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NOWA TARYFA POSZTOWA OBOWIĄZUJE OD 
DZiS. Jak już donosiliśmy, nowe epłaty pocztowe 
wchodzą w życie z dniem dzisiejszym. Ceny obowią- 
тија, wedlug kursu franka złotego, a więc za list 
zwykły 10 cent., zagraniczny 30 cent, pocztówka w 
kraju 6 cent, zagran. 18 cent, polecenia 20 cent., 
druki do 50 z. 3 cent. Opłaty telegr. 8 cent. za wyraz, 
pilne 24 cent., prasowe 4 ceni. Kurs iranka obowi 
zuje do 15, bm. 1.222.000. i 


Zwaloryzowasie ontat naszłowych. 
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mowią tylko opłały. 4 ggaekazr pocztowe. "026710602 
ed podame) twartocel, oraz ZA © ręcząńie PILAR 
I Hitów wariośglowych., kżórych wyśoąkość wyrażaną 
lotic w markaclı поки, 

Podstawę de oblicząnia opłat wałorrzacy nych sfn 
nowi balsa Jednostka (агуГота, równa Jeduoj e” 
tue} fraska ziolenn. Przeszącowywanio, teh na marks 
nplskie odbywać +o basic Y razy w miesiąc ma pod 
slau le kursu franka, nglostonego prze miklat, skarh 

inıamlanowans oplaty obowiązywać będą w оге 
sech od 1—) t od 1) do kóżca kużdęgo miesiąca. 
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ne oplaty telefonicznie. 
zostały także oplaty 
lą odtąd x jednostk 
vch sie frankowi 
liczeniowy taki 
arek. 
iz telefoniczna, opłata 
Krakowie dla prywatnych al 
200. iorowy 1500, 
eh 2 miejse 
od 308—800 je 
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I t łfowych orze 
iają Sie w sposob mniej есеј następujący: 
list Бгайо vk3y normalny 19 jedgostek, zagranicz. 
ппу. 30 ¡gdnostex. 
Kartka pocziowa, krajowa 6, zagraniczna 18 Jedno- 


Rok XVI. | Kraków. wtorek 6 stycznia ı 


тш a a= 
PT < 


Z martyrologji mieszkaniowej w Polsce. 


Nędza mieszkaniowa w całej Polsce przybrała zastraszajace rozmiary. Ой wybuchu wojny u na 
prawie zupełnie nic me budowano, natemiast bardzo wiele domów uległo w czasie wojny zupełnem:I 
zniszczeniu, pozbawiając łudność mieszkań, W ozasie zaś naszej niepodległości. wszystkie rządy dk tych 
czasowe zajmowały się wszystkiem. jedynie sprawy tak ważnej, jak budowanie domów, nie poruszył 
dotąd żaden rząd. Szkody dla państwa z tego powodu są nieobliczalne i wielokrotnie już na łamach na 
szych zwracaliśmy uwagę miarodajnych czynników na ten stan, wpływający w znacznej mierze na 
depopulację. Wystarczy przeglądnąć daty statystyczne o mchu ludności, a przekonamy Sie, że w wielkich 
miastach. gdzie ruch budowlany zupełnie ustał, z powodu braku mieszkań liczba zgonów przewyższyła 
liczbę urodzin. a ponadto groźne epidemie panują w szerszych rozmiarach, niż przed wojną, 

Ale nietylko, że obecnie prawie, Ze nic się nie buduje. lecz co gorsza domy nie odnawiane, wsku- 
tek braku funduszów rozpadają się i byty wypadki, tak w Warszawie. Lwowie czy Krakowie, zawalenia 
sie wielu kamienic. Liczne rodziny pozbawione są we wszystkich miastach w Polsce mieszkań, tal, 
że smieżdżą sie one literalnie w jednej ciasnej ubikacji. 

Położenie zmacznieby się pogorszyło, gdyby rząd upierał się przy przeprowadzeniu nieszczęsnej 
ustawy kwaterunkowei w brzmieniu, uchwalonem już przez sejm. Wladze wojskowe, żądają wielu ty- 
sięcy pokojów. gdy tymczasem wielokrotnie cyfrę tę przewyższa, brak mieszkań dla ludności. 

Nędzę mieszkaniową ilustruje najlepiej powyższa rycina. Otóż rodzina człowieka bogatego, właści- 
ciela trzech kamienic w Krakowie mieszką kałem na, sirvchu swej kamienicy przy ul. Łazarza 9. Sam 
właści n УГ i, którego zaciszne „iusculum” przedstawia nasza rycima, wskutek 
przejść mieszkaniowyćh ciężko Zamiemógł i nie opuszcza łoża. 
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Wilne, Czwartek 17-ge styeznia 1924 r. 


ORZBKIMURATA missigans: 4 dunner 
m de dama оты 1 pramsytion 
warztową mk. 2000008 залгапіеа 
90801100. Kosta czakOwa в Pacetowej 
Kania Onzczędnościowej Na RO 289. 
jadyżczege N-ra 150060 mr 


Jenerzina przadstawi 


wa 


O głosowaniu na numery list. 


Głosowanie proporajomalne 
e 11046 marnującyah siq 

mum, ożywia wytory, zwiękaza je- 

aintareaowanie”. 

To twierdsenia prof. Wlniarakiago 
byłaby ałuazna, gdyby glosowante pro- 
pereienalne odbywało siq według ayste- 
mu praporejonalnego, leaa nia nnranca- 

o wyborcom llaty da- 
eść nieukrępówaną oka 
nia swej woli (nanrz, aa pemo ed- 
dawania kilkn głonów cay te 
mych kandydatów, cay też wasyatkich 
Da jednego, tuk zwane vote mulatif). 
Dwukrotne yeaultaty wyborów de Sejmu 
przyniosły rox awanie masle 
gów, zarówno głosujących па 
Jak na lewicę Oeaaklwano ad Sejmu 
aaprewadzania ładu, a samlast tego da- 
je on wyboreom widok akandali. ne 
i budującego widewisk. muwerani 
pamiętają e awojeh k 
wyborców płacących podatk 

Publinyśal poslowie piszą 
esa do parlamentaryama. То sniechę 
sanie jent przedewszystkiem uniachęce- 

abeenyah parlamantariyatów. 
етай wyborca dmiqki ordynacji 
ej jea; akrqpewany p 
гне, praoto ре dwukrotnem 

nin до omób, nia pójdmie do urny, 
ozarewany de aasady parlameniarysmu, 
o lle przez smiang ordynacji wyborezaj 
nie przywróci ale wyboray (formalnie 
tage, eo jant jego prawem normalnem 
1 wyboru nieakrępowa 
komitatów wybor” 


e uniumhe- 


matesiwam! 


W obesayeh warunkach wybory па 
poprostu oazukiwaniem wybareów, któ- 
ray auqato, nawet gdy sympatyaają а 
pewaym kierunkiem politycznym, bywa- 
ją w praykry za meni narzu- 
eonym im w ontatmie] ehwili składem 
llaty kandydatów. 

Pray сһеспуга ayatemie 
bywa nastepojaey: 

Mapradd sig stawia prsywédaów air 
mlotw, so jast emxta rmeema mntural- 
na. Ale petom atawia ale iyeh, 
ktörsy dali pieniądze na wybery, опу to 
x własnej kisarami, czy taż m 
organisacji, która dla awego pra 
siela mandat u partji kupuje. n 
stepnem miejscu aławia aig tych, ktör 
rym partja d chelng łapówkę”, 
napre. włańścipiala jaklegos poesytmago 
brukowega dalennika, który przedtem 
daną partiq atakował, ale za cenę man- 
datu oblecuje nie tylko przestać atako- 
wad, leen partją popleraé. A dalej ma 
mtępuje na liście saereg zer w myśl 
zasady: „Niach będzie głupi, byle był 
masa. Pariji 1 nie potrzeba 
więcej mózgów. Wyatarczy pewna ilość 
pośladków, wygrzewających fotele posel- 
akie | pednoszacych aię na komendę 
pray głosowaniu”. 

Ludzie niezależnych przekomań w ro- 
dzaju Żeromskiego i Cholonlewakinge 
przy delsiejazej ordynacji wyborczej 
nie шора być wybranymi, nie mogą 
nawat kamdydować. 

Na kresach, gdzie jeateamy w mniej- 
azosol, system list partyjnych rozbija 
і tę nnazą mniejszość na drobna ulamki, 
podcsas gdy przy głosowaniu imiennem 
(enothy proporejonalnem — „vote ou- 
mulatif*) możnaby w takim wypadku 
skupić wazyatcie głosy polakie ma ogo- 
ble jaklegoś ogólnie szanowanego Dex 
partyjnego działacza apołecznego, na 
którego glosowalaby ewentualnie na- 

cowa niepolaka ludność wia- 

znająca go z jego pracy spo- 
Wiosclanin ruski, który nie glomo- 

wałby Imiennie na Żyda, oddał jednak 


akład list 


ki 

gioa ma bezlmienmg 16 kę, którą mn wat- 
Ера! ayant ¿yde 1, lab bolszewieki. Sy- 
atem obeony wyberów wymaga wlalkieh 
funduazów na opłacanie organizacji wy- 
borczej, któraby заа (w deslownem 
anaczenin tego wyrazu) idącemu do 
wyborów analfaheeia karike я numerem. 
I dlatego dopóki ayatem wyborowy 

u nl rezuliatu wyborów od wartoácl 
omoblatej kamdydata, zamlast kasy 
erganisaeji  wyboramej, dopóty krcay 
“schadnie pozostaną domeną żydów 
i mniej lub więcej zamaskowanych bol- 
azewików. 

s entowany 
azesnastki otrmymał głomów, 
a 23 proo, mandatów — wsmyatke dzię 
ki obecnej ordynacji wyborosej. Tu do- 
dam, йа w S-jmie Uatawodawonym był 
onlowiek, który te niebenpi sństwo 
przewidział 1 przed niem oatraegal, 
to marszałek Trąmpcaykaki. Prol, 
zek, jeden u głównych twórców oboazej 
ardynacji wyborczej, zapisał ten faki w 
uwej ksiąńce, napisanej prasd ostatniemi 
wyborami, sapissi również i awoją nieu 
miarę w oatrzeża marss. Trąmpaayń- 
aklego. 

Dais ekaunje fe miał rgeję maras. 
Trąmpoayński, ja prei. Rusak. A ao 
będzie pray павісрвуеЬ wyborach, gdy 
Rauini u Malepolaki wnehkodaiej pójdą 
taka do urmyf 

Prascież sbee 

t 


narodowej, stojacamu jed- 
na grumeie państwowośe: polukiej, 
konkurowanie п listą żŁydowako-bolaae- 
wieko-hajdamacka, Ta liata będzie mia 
poparcie finanaewe żydów 1 bolasewik 
a do Małopulski waahodniej popłyną 
tem cel zapomogi esomkie. Czyli, йс kan. 
dydat х mniejazośej, stojący ua gruncie 
polakim, który móglby u powodseniem 
kandydować w małym okręgu, gdale 
Jest aaabiśejs anauym. i przy ayatemie 
Elosowasia na lato, mie ma 


о- 

mimo osebistego nacieku 

J. Piłandskiego zgromadziła tylko así 

glesów, pod gdy 16-ka otrzymała 
05,0% i sdebyla wasyatkia mandaty! 

Naaz system, którego główną zaletą 
ma byś, de skupia przymusowo ludzi w 
wigkaze par.jz, wychodz! przadawazysi- 
kiom na korayśś żydów 1 kierowanej 
przes nieh „16-ki*. Nie mabespiaczył ad 
rozłamu polakleh party] ani w i-ym, 
ani w 2 im Bejmio. Zamyka droge do 
Sejmu bezpartyjnym wybitnym fachow- 
com, а toruje indywiduom w rodzaju 
p. Bryla. 

Na apeojalne omówienie zasługuje 
sprawa пелез)! p. Аппаха, któremu nie 
ohce ublizyé, miawiajga ро ma równi п 
p. Brylem. Seeoes . Anu 
jegu atrony pobu ski ideom 
sobiste, lub geszetciare 
byi 


motywowal to tem, 
glomowalí na numer listy, a więc na 
partje, a akore p. Anusz wyazedi a 
расце obowiązany jest mandat złożyć. 
a to p. Anusz mógł odpowiedzieć, że 
on pozoatał Bay tym programie walki 
z баевіка, tóry partja wyatawiła w 
orasie wyborów, że więc nie ов odstąpił 
programu, leoz p. Witos. — Odwalanie 
sig do wyborców, komu praysnają rację, 
jast rseesq niemośliwą, bo złożenie man- 
datu przez pesła nie pociąga za aobą 


że wyboroy 


tma: Dam Handlawa-dzęwynłowy Н. Ранка | tm 
wa. Nowy Swiat 2. Telerol 
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„W. i E. SZUMANSCY" 


Mieklewieza Nr. 1 


NA KARN AW A Е poleca suknie 
wizytowe, wieczorowe i balowe 


nowych wyborów, leez automatyesne 
abjęcie mazdatu przez następnego ken- 
dydata = listy. I oto dochodzimy do 
aytracji mdokaalnej: w razie gdyby 
ktoś z towarzyszy sejmowych p. Wito- 
ma ułożył mandat, może aig zdarzyć, de 
wbraw woll wyharców, gorąco oddanyeh 
p. Witosawi, zoatałky automatysznie pos- 
jem kolejny kandydat, będąey obseni 
gwałtownym prneciwnikiem р. Witosa, 
Odwrotnie, ułożenie mandatu przez któ- 
regs z meCeajoniatów mogłoby dać taką 
Sarma niaapodalacką w odwrotnym kie 
runku! 
b “а 


© ZH argumentem, praytoosonym 
Pre -prot Wwiniarakiagu, "jest aiar- 
dzapie: „głosewanie proporojonalne zdol- 

t ucaynić u wyborów szkołę myś- 
leni; polltycanego”. Dodam tu, że we 
Fraroil powoływano się praytem na 
przykłady u nlektórych kantonów aawaj- 
aarakich, kióra głosowanie propcrojo= 
nalne zaprowadsiły. 

Fozwolą soble 
kilka porównań 
akiah i pelakich 

Jeden x moich krewaysh był świad- 

tapujqeego doświadazenia. Rano 
a przy drodae publicznej w 
rji położono srebrma pięeiofran- 
a wieesorem uastano ją nie 
tkmiętą. Czy takie dnówia iczenie daleby 
u паа taxit remultai? 
W exnsia wojny mienakanka Ganewy 
w odwiedzi naeb в unajomej w 
Montravx elewała, na widok liezaych 
serów n rga miejasewyın, ża w Ge 
nawie jest tak їтайпо o produkty mlecz- 
me. Obeona przy tem Pelka wyraziła 
mduiwiemie, dlaczego w kim rasle 
robi aakupów w Montreux „Jakte? p 
@ieà nie wolno wywozlć preduktów mi 
myah z jednege kantonu da drugiego!" 
bramiała odpowiedá. © tym zakazie 
Polka nia wiedmiała, be po dradue mig- 
day Lomanną a Gonewą nie widz 
gdy żadnych rewizji 
Sawa 


webeo tego zrobić 
atoaunków suwajear 


szanewania prawa, a nie п 
poliają. 

Czy u maa podobny syatem jest moa- 
Mwy cheóby w blinkiej przyazieści? 

Suwalearja nia ma analfabetów. U 

wśród rekratów b. Królestwa u- 
redzonych w r. 1001 jemt przeazio 29 
proc. analfabetów, wśród rekrutów x 
Ziem Wachkodnioh praessie 46 preo. 
Jażeli zaś awróscimy uwagę, ża wśród 
kobiet majaeych pracelet prawe glasu 
prooent analfabetek jaat jeancze więkaży, 
to prsekenam, ©. fe przy naarych wy- 
borach w wiąkazośei ekręgów —rozatray- 
саја analfaheai! 

W jaki aposób oddanie 
berczej ж numerem może być szkołą 
pelityczną dla analfabety, który nawet 
Dle jest w atanio oderytaé ani listy 
kandydatów, an! żadnej odezwy wy- 
borozej, nic mówiąc już, że nie ma moż 
neści zrozumienia jaklegokolwiak pro- 
gramu polityeznego? 

Pozbawienie analfabetów prawa głosu 
nie byłoby woale zaprzeczeniem zasady 
powszechności prawa wyborczego. Prae- 


kartki wy- 


w wielkim wyborze. 


niedoroatków. 

Census wieku usuwa Indal niedoj- 
rzałgch od wpływaniń na lomy narodu 

pamecą głosowania do Sejmu. Wiga 

zego losy narodu oddaje sią w ręca 

Inbetów? Przecież 22 letni analfabeta 

anowaso mniej kwalilikacji wy- 
borczych niż 1Y-letni uczeń gimnazjalny. 
Jeżeli tem ostatni nie ma prawa głoau, 
te nie powinien go mieć i amallahete. 

Nabyele eenzosu umlejątności omy- 
tania 1 pisania jeat możliwe dla k 
dego, kto shea. Kto nie chce, tan składa 
dowód, de nie interesuj ię aprawemi 
narodu | gotów ją aprmedać pray wy- 
baznók яу hialbaes wakana, iab- “es 
u. “rnit l f 

Partja, któraby występowała prze- 
ciwko niedopussomanju do glosowanl 
anelfabetów, wyatawilaby sobie 4w 
deatwo, ie spekuluje na elermnocie wy- 
boraów. 

By6 mote, 
cić brak ss ertatu lodu 
i dla haaeł demokraeji. Takiemu 
alowi* zaproponuję, aby noble odczytał 
naatąpujący  ironiazny dwuwla; w 
pismach niejaklego Adama Mic 


ml zarsu- 


„Na pierwszego trębacza wyb 
зарега. 
Niech trąbi, ehoé nie umie! Wazak go 


lud wybiarat“ 
Dr: Tadouss Ciświaki. 


ee |‏ ا 
Aresztowanie P, Р, P,‏ 


W elagu wtorku dokonano dalszych 
areastewań pletnaatu ozłonków P. Р. P., 
z wybitniejszysh praywédedw p. Pauli. 

Jednak tylko pląciu aatruymano w 
areszcie, pozostali sad po przesłnohanim 
aedpowiadać będą = wolnej atopy. 

Śledztwo polioyjna w tej sprawie w 
Warazawle ukeńczone zestalo wisezorem 
1 aprawa cala przekazana została wia- 
dzom sądowo-proknratorakim. 

W kolaeh М. S. Wewn. rozeszła się 
m. in. pogłoska, ża jaden m bylych mi 
niatrów gabinetu p. Witosa interwenjo- 
wał, penoć beaukuteeznie. Również oxy- 
niona ад zabieg] o uwolnienie za kaucją 
int. Pękasławakiego. 

W elago dnia р. prezes ministrów 
Wł. Grabuki esebidele iniozmewsi się e 
przebiegu aprawy. 

W Krakowie przeprowadzono rewisjg 
demową u kilku osób, odejrzanysh e 
udział w organizacji Р. BP Areanto- 
тай nie przedalęwzięto, 

М Łodzi w nocy = d. 13 ma 14 b. m. 
pelioia polityezna na akutek zarządzeń 
władz centralnych dokonała rewizji I 
aresztowań wśród gazłonków oddziału 
łódzkiego PPP. 

W wyniku rawizii aresztowano 9 os., 
analegiono а karabiny | 2 rewolwery. 

Między innsmi zostall aresstownni 

pa Jurkowaki, por. Horodyski i intyn, 
Sa'aklica. 

Ponadto, jak alą dowiadujemy, doko- 
паво rewizyj i aresztowań w Kieloach, 
Poznaniu i Radomiu. 


Za granicą. 
Nawy punkt widzenia. 


dui баты klika 
yaki „Tempa“ 


piaał pélofi- 
w artyknis 


reaglądzjący alg = п!ппа 
a aba aytuaeji Hurepy, musi 
aha nieahetnieby е tam 
jostrmejasa konflikty 
Interesów ja migday Fran- 
eja a Njamaami, lecs, to miedsy 
Niemsami a Anglja. Nawet wewozas gdy 
polityka aupialska zdaja аіс zbliäad do 
polityki niemieeklej, wywalująe niepora- 


sumiaala francaske-angielsk i trans 
eusko-niemisekie nawal wów- 
exes jon 


y 
mem Jak apiaodem hiatoryomno], 
eylne] хута! ji miga Niemcam! і 
Bnglja, która to rywalizacja tak bardae 
przyczynila sią de wybuel wejny roku 
IB14-g0. 

Co do Anglji, to prablemat, 
жута mewa, jest, kreike mówi 
w 1923 aim miejedno przadeiębioratw: 
przemysłowe angielakia kwitle | pray- 
moslo япасвеа dochedy — dzięki {атп 
że niemleskie saglabie Ruhry było pod 
akupacją francuską. Jeżeli sad w 1834- 
do tego, йе Niemoy będą 
pokeinie pracowaé (m 1' Alia- 
gna irawailla y 
a mię dyplomatyoznle „ 
napomykajge o ewentualnośsi wyco- 
fania me z okupowane] prowinejl) to, — 
te konkurencja przemysłowa ! handlowa 
Niemiec bedsie bardzo, bardzo znowu 
moiążliwa dl ich produasntów. 

To tek ewentualność odzyska 
Niamey all kenkurercyjnyek 
oko! priemyaloweéw brytyjskieh. Trma- 
Kay: dlatago aby wazysoy byli xadowo- 
leni, tak wamyatko nyządziś, aby Niemey 
mogly gprzedawad jaknajwigoe] (chośby 
dia tego ateby megly Eupowad) leos... nia 
po cenie zbyt niskiej! 

Oto — plass „Tempa" — 
roblemat anglo-niemieeki, który 
oby reswiqsaé w reku 1924-tym". 

Nie wyczuwa się jednak aby sam 
ergan póloliojalny francuski miał wielką 

Фе mię to uda. Istna kwadratu- 
Dopudaid do tego aby Niemay 
merely produkować aka) t ile siqim 
żywnie spadeba a sararem nsa dopudeid ab 

а az | = 
E EJ рейааїё sal аа 
Liga Narodów nie potrafi. 


о któ- 
ten, 


Czenkia y Y- 


ezeaka nie przestaje Котеп 
wać zawartego przes Czechy praymia 
m Franeją. 

w stkie bez wyjątku organy e: 
skioj epinii publicnnej жрадяаја zig na 
to, de to prsymierse wamocaile niepo- 
mlernie sytuseją Czech miedzymaredowg 
i że wprowa młode pańztwo па sze- 
yekie iorum polityki międzynarodow: 


Prasa czeska atoli, wpatrzona w 
ałońse we Fremole — nla mapomina by» 
najmniej о Wschodzie. Narodni Listy 
utrzyme fie Czechy będą apokejn. - 


gdy trzymając jedną re- 
cji, drugą ręką ściakać 
ve Zadu domaga nią 


będą dłoń Rosji. 


eorychlejezego „teras“ uregulowania sto- 
sanku Czech do Rosji, Cseske Sloeo ma 
ma azpaltaeb swoich frares o tem, że 


przymierze x Franają rosazerua pośred- 
mio widnokręgi czeskiej polityki... na 
wschód, w atronę Ros 

Organ wiąkazej w 


nośel sjemakiej 


z AA 


Czeataw_Jamkow ki. 


KOBIETY XIX WIEKU. 


CIENIE 
1. 


Drgnął Paryż, a sa nim cywilinowany 
świat cały, gdy pewnego karnawalowego 
wieczoru roku Pańskiego 1827-g0, wobae 
najwytworniejszej йтіаѓа publiczności 
wypełniającej ' po brzegi widownię pa- 
ryskiego Theätre Italien, debiutująca w 
„Semiramidzie* Rossiniego w roli 
Arzaoji, mało dotąd komu znana śpie- 
waczka Hanedelta Rosamunda Pisaroni 
wyrzuciła jadnem tchnieniem ze ате] 
alowieze) gardzieli, я miesłychaną wapa- 
miałością i ekspresją słynne: Zoos ma al- 
fin in Babilenia. 


tą w Rossi- 
Tach! "Trzeba 


ga Tanbm. uważa, że pumkty przymierra 
dolyamque niedepuszer ma tran Ha- 
hesnollernów | Habsburgéw 

[vj hy mają wyraćną 


Jadnem ałowem: p. B m5 metyl 
jedną rękę Czech w dłoń Prameji, teras 
niach dołeży równia usilnych starań aby 


wa 
druga ręka Owech гре a w dien! Re- 
aji... ehaäby anwlaaklaj. Byle ntaxqla 
moana Пија pelityexua: Paryż - Pra - 
Moskwa. 


A broń że Pota 


nie: Paryż—Waraza- 
wn— Monk wal 


Dermniema ja polrmah B 
р tym wagiq Ładnyek prasy 
J moniłów i drpingowań. Sam się е 


te, rqew)é meine, Stara ań nadto umilmle. 
Labio. 


Zwrot Francji ku Rosji. 


organom traneusklego M.S 
bardzo skarakterystyczny artykuł ө pe- 

roaurnienim się я Rosją. 
W artykule tym emawia się пајр!ећт 
ku Franeji do Alga 


у! 

rosyjskie antyangi 
ebarakteryalyomy тарб!атевварё wama- 
Бајлевро alq antagonimmnu franeuske an- 
glelakiego. Autor artykułu eieazy się, że 
w uprawie nfganiatańskiej, jak | tureeklej 
pelityka Roaji i Franeji amis w jednym 1 
tym samym kierunku. Artykuł Tempa jest 
tak wainym symptomem w polityea Fran- 

priytaeuamy ge w wajbardziej sa- 
esyeh natepaeh: 


„Trion tam uwyól, kióry ndawalyky sią być da- 
lekim, 
lo mia wojna a niepodlegi 
ja plarwasy ad ав 
‚раа 


ką stworzyła 
'olueji rusyjskiej za 
öinodd араяза- 


który druamia oddawna апаш = 
m praerywenym nuężaią рулат 
piven zmory: problem uiosuąku 
kiego. 

Сһойв! а te, ky wiedeled aay 
Francja 1 a powinny wanowid ти 
волкі dyplomatyaens, jakie  iatmieją 
waselklemi rsądami przysnaj 
prawo kyin Ras stosunki badą wanowlone niania 
alq mozliwa układania różnych kanwanejj — 
dlowyak 14 p. — któreby edpewindaly ¡pa 
trmabom oku krajów. 

Wanewienie siosumków fr 
byloby wyrażnam dobrem Ale jest ono 
tylka włedy, gdy się dojdmia do отеди! 
kilku kwasty] watqynyak. A kwaatja ie 

UTA AA, pre ew 
rosyjakiego, nie może Је dulið aktarowad 
gul 


tkn pożyazki, która daw- 
me państwo rosyjakie męto Jub ai «a 
townmło. Metodn majmądri palegałaky prawie 
podobnie ma arciu parosumienia pamięjdny 
dem ranyjskim а praedstawinielani wletay- 
11 francuskich. Na wypadek gdyby porozumia- 
agla byd osiągnięta w pawnym okrasio, 
powodx aslożel sprawy lub pawayah 


Rompa: 


punkiów asesagáalnyah. п1зйаваһу slo usisa de 


mskaq jakie 


naturalnie mie saprepenuje 
«miany ко prawodawatwa luk wyrzeczenia 
alq uwysk ad dla pruywrdecnia malgın 
wnzyatkiah Wrancuséw w iakim stanie jak p. 
W kadiym 
naturne był 


pawoym prz 

Jent ju 
która państwo 
feanen: 


rja dlugów: aq ta ta, 
ciągnęło u akarbu 


my w iyah samyeh okolk 

kom uprzymiarscnysk rząd roayja jw. 
wu inne seklamanje: ертзуш!амап! padisaymy- 
wall akapedyeja generałów Kolonaka, Danikina 1 


Wrang) 


1 таа rosyjaki 


adunkadawań па 
ta akspadycja. 
de Ayakuaji 
rząd romyjski 


mia odazkodowań, a rmad franeuaki § powinianhy 
ped dwoma warunkami srsee sjq poiyaak! miąday- 
Aejuganienaj, kiśrą та na Rosji. Dwa powyiej 
wapomniana warunki byłyby 


smlasienia długów miodaysolum 
zolu; powinno {ай byd roznmianam, de 


lem sam sposób ан i Brancja. 
iby jaknkalwiak Хосваеја dadaikowa byla 


arablona Jedmemw s njah, korsyżai u bago rassią- 
galyhy alq taż 1 ma Framsją automatyasnla. 
Ala, » 


dy. Na sxexq Inierazy uarodawa 
Roaj! I Prana]! w dalsaym aiągn nia аеіеғаја alq 
migduia. Jednak wobes Miamian, któryah rząd po- 
siada ministrów mało rapublikańskiah 1 kidryeh 
abrojenia wymykają się atala и рой wasalkiej 
i, Wraneja nia mete się po 


Uk. WIELKA 


I-szy Oddział Miejski 
Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego 


24, tak 7-87, 


mrzypamiaa Ss, Wijjeniall 1d madal 


przyjmuje wkładki na rachunki bieżące | lokaty terminowe 


w ZŁOTYCH 


poLzk_kiam 
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vanrjaklugo, 
la polityki agr 
Polak] ant wagiqdem Ramanji, Ш drugiej strony, 
pomime msiłowań iyah, ktéreyby ahuloll pokisald 
буталата mzsnłmańskim, 


ani przeciwnego атут 
iq prayanaje, gdyby dala 
е шуй! a siakowaniu 
le Interesa atakowania P. 


u tego kraju 
. kim. W kaddym 
тазу dano w Moshwie w 
зап, mogłoby wywrzeć tylko 
Paryżu. 


Jakidmy wska- 
ra wrażenia w 


Powataja alvnna kwastja prapigandy: propa- 
gunda komunistyeuna wnątru Шаајі, prope- 
manda ant lucyjna w Bonjl, Jes 


któraby mogła uregulowad alq łaiw 
gayby tylko Каййу rwąd mial pi 
4отойё, de fent ruądam. Jakabade j barwa 
mdarı ladsi, kiórsy raqdaą krajam | którys 
Jant uawięsoną ogóluą aprohaig ragdsonreh, 
owinni podtraycywać 


womigday vządam! rosyjakim a franauskim. 
„Jażali saad romyjaki uainiejnje =y 
а twej myälti jeżeli myśl ia badala ago 


Јака 
mie Dvyseaykoda de 
ws zowlenia mkôw wommaloyeh miqday che 
krajamit Mia widzimy tego. Siraeimy alg jadmak 
wyobrażać solle, йа wazelkia irmdnodel salkną 
Jak saczarowane. Być mode, słowa powyższa pój- 

pamniania jak Lyle inoyeh zanim pra- 
at pormasony prees nie 
stato. Gdyhy tak było, niee 
ЖІ nassa mają jedną korzyść. Misch dowiodą 
ragdow! rcayjskiemu, że jast wäröd pańniw, u 
któremi on beduis samieraalj waunowić stosue ki 
kraj jedan prarnajmniej. kióry nie pragnie mia 
przeciwnego ani niasawialości 
nomiesnej „ amj баж anpi" 
eyjnym narodu roayjaklago. 
Wran eja". 

Mniój więcej w tym samym е: 
esaaopisma Ere Nouvelle wydruko 
artykuł o Małej Entenete, w którym 
wskazywała że Jugosiswja i Cuechoslo- 
wacja m natury ғаеаву muszą być filo- 
roayjakie, Polaka saé 1 Rumunja anty- 


Krajem iym jest 


youyjakie. Musi to wywołać rozpadnięcia 
Pranoja 


sie Male] Ententy. umuszena 
é po stro- 
w, Caeche- 
słowacja jest bowiem pemoatem 
«jl do Rosji i jest allnem gospodar: 


państwem. Polska miała jeden atut — 
awa araja Ale co jest warte wejako, 
które daje sią rombroiá tłmmowi. Wy» 


padki krakowskie rzucają сай na war- 
tość armji polakiej. 

Nie dziwią naa ani troahą owe arty 
kuły. Pranoja wybornie г mie, że Ra- 
aja plus Niemoy badsie snaosnia silniej- 
azy blok, niż Francja plus Polska, Fran- 
eja wie, de ani na Czeshy, ani na Juge- 


aławją rachowaé nie będzin mogła, gdy 
według kursu dnia franka złotego, р, palase sią = biegunie ‚yiran- 
8 Q le pójdzie bo 

С anem daje mošncáé wehreniania asmenqdnotol ad йяргаајаеј!. А апеја wico n р 
| Prées tego hank załatwia waselkle aparacja w sakras ЬапкатаМ! wakadnąca. Ha moje na kombinacją antyro- 

u Wt. Siudnicki.‏ اا 

Nikt m nas jej nie ałyszałł Bakoda. ekran praed parter obojętnych ludzi dzji- hal, a w jego ślady korytengme krytyki 
A oraau dość było, gdyż nie dawniej wak nawpół swarjowany, jeżali nie oał- muzycznej, franeual i wiosi, wypisywali 
tyé pr ak w 1879-gim. Nie daw- kiem na glows npadły, nieuleczalny о niej dytyramby, o jakieh sig żadnej 
niejl... Dla wielu przedwieczną wyda sią mator i chwalca azasów dawno pr Splewaczce nie mnilo ani przedtem anl 
to deta minionych, leudator temporis aati. potom. Plastyka pós, majestat eałej pos 
HEE . a staci, rycerskoss, polot, akeenty najazla- 


Wespól z Benedattą Pisaron! Spiowały 
Paryżu: Son- 
I żadna x 


tag i Malibran.. 
4 sławy Henedetty 


rich wazechźświatowej 
Pisaron! nle zućmiła. 

Niezsémiona je! alawg wpędził w 
gtucha jak grób niepamięś — nieubłaga- 
ny CEBA. 

Т nio po weaystkich tych oudach 1 
wapenialaściach śpiewaczych nie ж atało. 
Nie została nawel jedan, jedyna płyta gr. 
mofonowa! Wszystko rozwiału ale, prza- 
brzmiało, gczezło jak zanserający dźwięk 
w porannej, rozwiewnjącej się mgia. 

A same one: | Marjetta Alboni i Hen= 
rjetta Sontag i Pisaruni í Pasta 1 Mali- 
bran 1 Jenny Lind, »lowis azwedekı, i 
Paulina Via dot. prayisciólka Turgienje- 
1 Lucca 1 S»mbrich | — aohl—sama 


wa, 
może najsłynniejsza z nicn wsaystkich 
Patti, exente są jut 021 jeśli nie ció 


niami na ekranie driejów wieku, które- 
go były rozkosza 1 ozdobn? Cienie! 
Cienie z Elizejskich Pól. Chińskie olenie, 
so oto wywołuje je = pamleci i poha na 


o 

Jeialiby sad ktokolwiek dzlé jeazoze 
«helal obztawać przy tem, ie nie bylo 
w wieku XiX-tym Śpiewaozki operewej 
nad Parte— io bespincenie] a nim sią nie 
fpiaraé. Pasta bewiem, dica Pasta, była 
przeaje najsnakomitezym bohaterski m 
Imeszo-sopranem jakiego äwlat kie dy 
sluchali; była najznakomitazą ze wanyst- 
kich Semiramid Rossiniego... byłaby nıe- 
Sawodnie niezrównaną heroiną Wagnera 
gdyby przyazła na świat—nieco później. 

Data jej śmierci migga paczątków 
1865-g0 roku. Giuditta Negri awana Pas- 
tą. 1 tylko Јако Pasta znana, wseasta jak 
słońce na niebo śpiewacze w otoczenin 
elynne] апі Catalani, eo to nawet w 
Warazawia nie chciała śpiewać taniej 
póltorast. t temu. Pasta byla ропа 
to najwiękazą wśród épiewaszek wszys 
kich czasów: aktorką dramatyczną, tra- 
g!czką wielkiej ака; była to indywidu- 
alność artystycana wrees fenomenalna; 
dańć powiedzieć, że jej grę atudjował 
dla własnego użytku — Talma! Była to 
śpiewaczka klasyczna pay eacellenca, lend- 


chetniejszego uosucia w potężnym, pe- 
rywającym głosia—wazystka to czyniła 
u Pasty ajawiako ogzałamiające. Nikt 
jak ona nie zaśpiewał migdy młynnej ka- 
watiny Dé łania pałpitś s „ Tankreda”, któ» 
rym Swojego czasu dwudziestolstni Roa« 
mini sawojowal świat... 

No | właśnie gdy ogromny talent dra- 
matyczny Pasty zaczął dosięgać najpal- 
niejszego rozwojm, ріса jej zaczął rwać 
aig... rwać... rwać. Usunęła się z widow- 
nl publicznej w alelakie swoje zacisze 
nad jeziorem Como. Nie wytrzymała; 
sngoilo weswania do Petersburga. 
Tam przekonała się że Jui nad glanam 
awym nie panuje... Wröolla do willi nad 
Como i migdy już więcej nikt je] #р!е- 
wającej nie alyazal, 

Było to mniej więcej między rokiem 
1840-tym а 1845-tym, рау ostatnia nuta 
@inditty Pasty sorwats iq я jej um, 
romplymela gig 1 bespowrotnia umiikża. 


D. ©. N. 
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Otwarcia parlamentu w Anglji. 


Маша tranewa. 
— LONDYN. 1% L (РАТ) Król w 
tewarsystwis królówej I gwity, u 
w. m mw ykiogo coremonjalu, n się 
do katadry 


z Buckinghamaklego 
Westminsterakle|. 

W chwill przybycia króla de parla- 
mento eddano salwę pewitalną. Król u- 
dal alg do laby jerdów, азів ndenytal 
awe oredse. 

Na wstępie król wyraził swe madowo- 
Jenie, še meto atwlerdalé konkretay po- 
etep ma dredze do romwiąsania kwestji, 
które do ehwill abeonej nowity prse- 
exkode dla wspól 
rodów. Komis, 
dwa komitety, 
równi ri 
nów 


nawey a ramienia Š 
będą оп! współp 
cowali u przada «ielam! Wielkiej Bry- 
tanji, Franeji, Włoch i Belg]! w eslu 
zonważenia pewašnych magadniań fisan- 
mowych, przed któremi stoją Niemcy. 
Ratytlkaaja (такап lomañiaklego ma- 
відрі wkrótes 1 auguruje ewa org 
przyjaznych а ч 
Pregshod 


У, 
będą skierewane ku wamocnienlu wply- 
wów tej Inatytuoji. Фо sią tyony mer- 
deratw, popelnianych niedawne na gra- 
niey Afganistanu, to узай Jego Królew- 
skiej Modei wniósł ойоебпу protest. 

Co się iyery spraw wewnętrznych, 
król zasznaszył, ke praedaigwsigte do, 
tyshomas kroki, mające na eblu smniaj- 
amenie liesby bemrohotnych, prayniesły 
pewne pezytywne rezultaty, п mniej 
jednak fakt istnienia elbrzyrniej liczby 
bezrobotnych jest problemam pierwano- 
raqdnej wagi. 

Dalej, xr wiadesyl, że projekty, 
malacano przaa rząd Baldwina m praawi- 
dojade dążenie do romwoju gospodarcze- 
go imperjum sa pomocą stosowania no- 
wej pelityki ЫНЫП nie zostały przea 
naróż aprobowane. tego waplędu bada 
praedłożóne parlamentowi nawe projekty, 

W dalauym aiągu swego przemówie- 
nia król owawiał plamy raądewe doty- 
emsa Ludowy krąkowników 1 pomoeni- 
атуеһ jednostek morskish 

Przeméwicala prrewódeáw party]. 

LONDYN. 14.1. (PAT). Podenne dya- 
kusji w lable Lordów w aprawia odpe- 
wiedzi na mową tranową nabierał glos 
lord Gray, wskannjąa, ik polityka na 
kontynenaie, która dale powód do nia- 


bempieesnych abrojeń, mnei być prze- 
ojawą Ligi Na- 
stwa muszą bez 
statut. Próby 
priekroczenia atatutn wiany być umio- 
ne milą sbrojaqg wsaystkiah innych 
państw. 


Lord Cargon pedkraślił, 12 waayatkia 
dokumenty wyałana Ostatnia przez M.S, 
T. angielakie poświęcają wiele uwagi 
roswojowi sagadnienia pokojowego. 

Мае Donnald sapowledmial wniosek 
mieufności praeaiwke gabineiowi, oras 
oświadenył, iż parija jego nie przyczyni 
sıq do utrzym dłużej obecnego rzą- 
du, gdyż mowa tronowa nie wyjaśnił 
omy parlja konserwatywna samirraa z 
niechać planu cel ochronnych. ,Stronnic- 
two Mac Donnalda zgłosi wniosek піепі- 
nośsi wa cawartek. 


Kryzys walutowy Francji, 


PARYŻ. 1ai. (РАТ). Na wosorajasem 
posiedzenia Rady Ministrów uchwalono 
adwyższenie wanyatkich podatków o * 
лай, stawiając kwestją zaufania dom: 
gaé aig będzie szybkiego przyjęcia px 
ponowanyah sadsceh przez parlament, 
oras rastosn| lezwioexnie środki prae- 
ciwko spekulacji frankiem a takżo I fun- 
dusuaini państwowemi. W dalasym ciągu 
zastosuje oszczędności w administracji 
oras represje przeciw nadużyciom, ma- 
Jacym miejsce pray płaceniu podatków. 
adne zwiększenie wydatków nie będzia 
tolerowane. Od chwili pokojn do bud- 
tetu zwyczajnego we Francji bywał do- 
łąesony xawaze budżet wydatków na 
odbudową enissozonyoh okręgów. Rzeko- 
ma niewypłacalność Rzeszy znıuazala 
dotąd rząd francuski de uciekania się 
do pożyczki, co odbiła ale nistertunnis 
na sytuacji ekonomicznej Francji. Dążąc 
w da R ciagu, aby Niemcy pokryly 
koaat odbudowy zulszozonych okręgów, 
rząd francuski chos niezwioozmie ad 
1924 r. pokryś drogą odpowladnich do- 
ehodöw wszystkie wydatki, a wige rów- 
nież i z budżetu mającego być pokrytym 
przez Niomoy. 

PARYŻ. 16.1 (Tel. wi). Cała prana 
francuska godzi się pod tym waględem, 
ke waluta franouaka jest bardse poważ- 
mie zagreżona. 


sz © W e 


Zewnętrunym abjawem „aniepokojenia 
Jast wypadak, kióry zdaruyt się cnagdaj. 
D jago na giełdę ta- 


a 
by nia wywoływać miebsapleos a 
wzrostu can śyvadków Aywnndel. Mialster 
odpowicdsial, ба sprawą tą zajmie się 


Rada Ministrów. 


ym tabala kursowa 
ana ma gielduia han- 


twierdzą, ża 
Polneare samiersa bı: waiad w re- 
kę kierownistwe nad akeją obrony irag- 
ka. Niekióra piama domagają się zapra- 
wadmenja dyktatury finansowa] 1 propo- 
mują na to atanowiaka Poluearego. 


Banesz na usługach Francji. 


LONDYN. 16. 1. Dyplesatyczny арға- 
Daily Newa“ peiwierdse 
od kilku dni w kolask 


laj wymlani 
repejskiej. Zapowiedä 
la jug petwierdsenie me alrony 
exoske-«lowacklago psssistwa w Landy- 
jak tw! xl „Daily Mawa“ 
w angielskich kelask 


polityannyah. 


Nowy gabinet grecki. 


ATENY. 18. 1. Нату gabinet graaki 
ukonatytuawał sia jak nasiępuje, Prasy- 
dent ministrów Venizelos, aprawy we- 
wnetrane zagranieane—Ruasoa, 


sony zastał artykuł p. t. „Da Seiambuchn prey- 
antego J. Król. Model Kamarjnnkrm P. С. za 
którego {raid jake miszakwajifikawanago de twy- 
drukowania, Medakeja nie bierse ma olądia 
śadnaj odyawiad<ialnośal. 

Race przyjąć Panie Badaktorua wyrazy sma- 
aunku 1 pewsianla 

Es Komitet Redakeyjny W. Ahramawien. 

PS. Liat ninia, bądsia amminaseneny w fas- 
uiępnym Ыт. „Głasa Wil: 


Lint pewyéumy drukujamy nie dlatego aby 
artykulik podpiaany Ls Che, który był powadem 
mapisania tego listu, wymaga? gpemjalnego amó- 
Uasncia bawatronnośa! nakanuja mam ja- 
dynie porkraaltd wyhlimia kuliurmine atanowinka, 
która rada „Elan Wilna” zajęła w danej 
sprawie. Jast to piękny przyklad, kióry aby 
jaknajdedatniaj wpłynął na pesiem stylu dxlem- 
nikaray wilańskiek | paziem wymagań publlaz- 
natai. 


SEJM i RZĄD. 


Pawrót posła Zamoyaxlogo, 


WARSZAWA. 161. (PAT). P. Maury- 
ay hr. Zamojski złoky do 19 b. m. pre- 
aydentow! francuskiemu Піу adwoloja- 
се go z zajmewanego йо!усһсжа@ = anos 
wióxa, następnie uda aie do Warasawy. 


Udzielenie agrament р. Ds awakiemu. 


WARSZAWA. 161. (PAT). Rząd so 
wiesk! udzielił agre:nent przyszłemu 
joałowi Raeczypospolitej w Moskwie p. 
Jarewskiemu, który w najblitszyeh 
dniaah xloty teke pracy i cpieki spo- 
łocznaj 1 uda sig do M skwy, jako min. 
pełnomoeny | poseł nadzmyexajny Rae. 
czypospolitej Polakie!. 


Obrady zarządu ki Plasta 
WARSZAWA, 16. I. (PA 

ly dziań dz:uiejszy яагаа F 
ata) pod przewedniotw 
sa ebradował nad refer: 


) Przem ca- 
L. A 


nami praes przewodniezących 

gólnych komisji, wyłen:'onych"przez ple- 
nam klubu. Pe przepruna t dysku- 
sji jednomyślnie uchwalono итде озуб 
klubowi do aprobaty wyn'ki iced, Dal- 


may ciąg dyskuaji jutra 


Dwa pokoje 
umeblowane 


sa waselklem! wygodami; telefon na miajaon 
do жупа) даја Mostowa 37 2 


i 
Graína sytuacja w prze- 
mysle łódzkim. 


atrajkn 
zwiąsko a seteargiem 
mysłu metalowego. 

była alq konfereneja 
ków zawodowyah.Chr. 


wW aym, 

robeiniköw pree- 
W pomiadsialek od= 
atkiah swigs- 
ñakie awiguki 
ed strejku pa- 

mia aofidaryamja nią m 
mdu mwiamkáw zawadewo- 


traktatu ha 
P. Wajeweda 


a 
dapuiaają atvejkujqayeh rebelalkéw, 
którym завваевуі ik  priemyalawoy 


144яеу nie mega ale 


imapaktor praay p. iná. 
sią do klasowege 
m oliejalnem rawis- 


oy, 
em przerilania w przeć 
włókiannieaym. W konferencji 


mieday innym! bada brali udział posto- 
wia:  Saęzarkowaki, Zlamigeki 1 Zu 
inwakl. 


[аат латик 
"97 s. 


K. öw.Pleire 


at ттн. ва а 


WILENSKA. 


Ogleazena 
wym M. W. R. í O. Р. 
eiwnwyeh siypandjach. 

Ustawa ta przyznaje pierwsueheiwe 
stodentom, samierzająaym alq poświęcić 
badaniem mankowym lub pracy pedage- 


ustawa o p 


gloanej. Stypeadja ртиуяоатапе badą 
ma jeden rok, prayemam dotycheaasowi 
i ńatwo do 


atypeadjam dłu 
odpowiadającą mor- 
owi atudjów. 

Біурепаја wypłacana będą к funda- 
asów, na które skladają alq: 

а) sumy, eoroeanie wnosmoma preta 
Read w miarę meżnośel fizansawej Ekar- 
bu Państwa 


i 
Ine opłaty, pobierane ed ata- 
dentów pańatwewyah unkól akademie 


praymnawane prees e 
etypezdjów p 


praes inatytueje 


ty utypandjalnej. 
7 Dalawa npoważnia ministra W. R. t 


О. P. do ustanawlania specjalnych opłat 
od studentów na inme cele pomoay w-na- 
turze dla mładzieży akademiekiej, jaka 
to ma kuehalo, pairywanie w ubranie, 
kaiąski it. p. 

— (U Walnryz od. W dniu 
15 utyczoia Miejska Komisja Finansowa 
uchwaliła wprowadzenie waloryzaej! po- 
datków przyszłych i salegtyeh oras okra= 
álila uwalerysowanie opłat ma wodą I ele- 
ktryczność, Opłata ma elektryczność pod- 
mosi віє traykrotnie, ma „wodą dwukro= 
tol 

— Pedatex majątkewy. Przypomina” 
że Al b. m. uply: termin sklada- 
magistracie deklaracji па podatak 
коту. Kto dotychozas deklaracji 
nie otrzymał, niech pośpieszy do wydala- 
łu podatkowego magistratu, gdzie ją do- 
stanie. Niezłożenie daklaraoji na podatek 
majątkowy w terminle praspisanym, pe- 
«iągnie xa sobą wysoką grzywnę. 

— (y Druga zaliczka podatku majątka- 
wege Obecnie ustalono, Ze druga zal 
ka podatku maıgikowege winna być ma- 
płacona w eiagu miesiąca lutege w wy~ 
sokogel 60-krotnie wyższej, niż pierwsza 
maliozhn. 

— Ohywateiski Kamitet do walki z 
z draiyrog | epekulasfja komunikuje, it od 
do'a 16-gu b. m. rozpoesyna urzadowa- 
nie w ani konfereneyjnej Delegatury 
Rządu przy placu Katedralnym. 

Komitet bedsie exyony od godziny 
10 e] do 19-te] codziennie opróea świąt. 

Zapiay ozłonków Komitetu prayjmu- 
ją się w tymże lokalu w godzinach urzą- 
dawan 


wiadomiomls. Dnia 19-go b. m. e 
godsinle 17 ey w sall Domu Olfecra Pol: 
ukiego w Wiinia odbędzie sią zebranie 
cułunków Spółdzielni Wajekowej Obozu 
Warownego Wilno, majqcyeh przydział 
роза pułkami, oras efie. res, emerytów 
eta. badgeych oslonkami Spóldsielni 1 na- 
leżączeh do Okręgu Wyborczego Doma 
Ofısera Polakiugo aalam wyboru deloga- 
tów na Nadawyczajne Walne Zgroma- 
dzenie. 

— Odczyt. W piątek o gods. 7-tej w 
sali „Rozwoja” odbędsie віє pierwasy a ey- 
u Litwy” 


odesyt p. rad. 


—  „Niakozpiaczeństwa luwauji latot 
azej‘- Pod powyższym tytułem wygloal 
adeayk w piątek, dn. 18 stycznia, o gods. 
porucanik-pllot Fijałkowski ш 
w mali Stow. Teehników. P. 

rayjeidia do Wilna na 
то tow. Techników. Wejścia 
na odoxyt dla estonkéw i maprossonyoh 
Kości. 

— Oplaty pasztowe 1 telegraflezme, 
Na окува od 16 de 81 b. m. włącznie 
mwalorysowano | ustalono opłaty poszte- 
we, kelagraflonne ! teletomicune w mar- 
kaeh pelekíah, jak następuje: 

W obroale wewnęątrznym:'za list 200.000 
mk., kartki 1%о.ооо mk., drukl do ёо gr. 
40.600 mk., do ioo gr. próbki towarów 
do 240 gr. wagi 200.000 rak. do aoo gr. 
460.000 mk. ski do kilograma 808.008 
mk. de 5 kig. 1.000.000 mk., do 10 kig. 
1.000.008 mk., do 16 klg. 2.900.000 mk., 
do зо kig. 5800.000 mk.  poleaenie 
«ou.eoe mk., ekapres 800,008 mk, яа 
mlowa telegramu mwykłego 150.600 mk, 
majmniej 1.500,000 mk,, W obrosie sa- 
granloanym; Hat do wag! 30 gr. 
600.000 mk., do Czechosłowacji, Rumunji. 
Węgier і Amstrji 975 ооо mk, d 
każde 50 gr. 120.000 mk. próbki 
rów ma każde ао gr. 120,000 
mniej 240.000 mk, polecenia 
mk. ekspres 1.100.000 mk. 

a pecraia głównej daje alq publi 
aan | bardgo ocsynwać I a 
а, przy kiörem mi 
Jas jatniejaoo, 


400.008 


muacaki poestows. 


aq w fermalnem oblążeniu i nieras trae- 


ba peúwicaló godsing, a nawet więesj 


poca 

y jeść tą w najblia- 
пзе] przyszłeści usunie, 

— (D Z życia akadamieklego. Bursa 


Akademicka wnlosla podanie do "Rady 
Miejskiej o uwolnienie od opłaty aa ele- 
ktryemność, ponieważ nie jesi w stanie 


opłacać, nie posiadając destatecznej sa- 
absolutn 


pomogl se strony P 
AMudnaj ue strony mi 
ata nejhiedniejas 
‚ poshadząć przawaänie 
miem Raeczypospolitej Polskiej, które od- 
padły na тишеси Reajl, Łotwy i Litwy. Na 
podanie, które było złożone do Magistra- 
tu, był tylko ten ekutek, że Magistrat 
mwolnił tylko od opłaty 10%), t. j. nie 
dal nawet awykłej taryfy ulgowej, Po- 
danie Bursy Akademiokiej będzie na pe- 
rządku dsiennym jednego m najbliżazyeh 
jadsań Rady Miejskiej. 

— (В) Echa napadu na Brädak. Przed pa- 
zu dniami w Gródku aressto i 
kiché Akselroda і Farenhal których 
w dniu napadu widziano na ulleach m ka- 


rabinami. Akselrod woląż przekraczał 
granieą bolszewiaką i podróżował de 
Mińska. 


— Śnipiazki—Pol. Mae. Szk. Dn. 20 b. 
m. o godz. 5’), w. odbędzie sią uroczy- 
ete pnäwlgcenle prisa Jego Exc, b-pa 
Michalklewloza przebudewanego lokalu 
Koła P. M. S. im. H. Sienklewieza, Po 
akcie poSwięsenia będą przemówienia 1 
występy wokalno-musykalna. Wstęp na 
tę uroosystosé za xnproszaniam|, które 
mą rozesłane przez Zarmad Koła I też bę” 
dą do nabyela pray wójścin w b. ogra- 
пісяопеј ilości. 


Ządajcie wódki 
Pierwszorzędne| jakości 
Żytniówka A 
Gdańszczanka 
Ukrainka 
r. Splrytusowej Tow."Aka. 
Poznan. 


ODDZIAŁY w-WILNIA (Wi 
жо 10), Kowla „i Brastola 


'alakie- 


y 


— Biw Pezaszkolna Komiiet Nad- 
потезу kuraéw dla dorosłych przypomina, 
że w sobotę 18 — I pref. Kloa wygłosi 
drug! adczyk = pramuroczami к eyklu: 
Trzy etapy kultury artystycznej w Pol. 
nee: Krakó ilno, Warszawa, (d-la 

Śniadeckich). 

na rzacz Р. M. Szk. Prrypo- 
iż w dniu 19 tym stycznia b. r. 
h „Domu Oficera Palaklogo* 
ia aig Bal na rzece Polskiej Ma- 
elerzy Szkolnej. W czasie sabawy przy- 
grywać będą dwie orkianiry. Poorgick 
da. 9 w Walep tylko xa mapro- 
gospodyń i gompodaray 

podana anie jutro. 
Sprortewania. We wesorajaanm 
aprawoadaniu m Akademji poselakiej ma- 
„na pomiomie wischwym" wydrnko- 
wana lewicawym, co w praykry apanób 

umienia sens zdania. 

Prócz tego niedopatrzenia karekty, do 
artykułu: „Akademja” zakradł aig błąd 
merytoryczny abciążający odpowiada 
2046 auiera. Mianowicie nle motma po~ 
wWiedsieé, aby cały naród litewski był 
ogarnięty gorącnką nacjon tyczoą. Jest 
to prawdziwe tylko w maat waaiu do 
inteligenoji i półlnteligencji Jitewakioj, 

ewjast lud lilowakl w wielu miej 
acach okazał ale dalwnia odporny ma 
demeralianjąsą agitacja snowiniatyszną. 


z SADÓW. 


— (N Uchyle wyraku W dm. 15 
atyesnia Sąd Apelaeyiny w Wilnie rox. 
peznawal uprawę Alekaandra Tyczyń- 
яшеро | Jéseta Czarniawakiega an akarg 
spelaoyjnych od wyroku Sądu Okrego- 
wego w Wilnie z dn, š października 
1938 r. 

Wedlug aktu eskarieria, Tycnyńaki 
zajmując at wisko podkomisarsa Wrzę- 
du Sledasego i dzlałając wspólnie к wy- 
wiadoweą tegoż Ursedn Czermizwskim, 
aprowadali Marę Kobryńską do Urzędu 
Sledezago 1 sadat jej przes pobicie løk- 
kle usakodaenia ciała 


‘Tye lego 
ey, Crerniawakiego заў ва A 
mies. wiesienis. 
Sąd Apelacyjny wyrok Sądu Orrego- 
wago ushylił i oakarżonyeh uniawinnli. 


TEATR POLSKI {Lutni 


4 It prıedetawien! Intel! 1 P 
м A FID a 


„Dubrze skrojony frak* 
Satyra DREGELL] 
Jntro po ras osialmi 


„Diwask alarmowy” =’; 


e | Солдо ть 
— g R way 


TRATR WIELKI 
„22. DORINA 
K. Niewlarowskie] i W. Szczawińskiega 


"w. 4 A 
НЕТ » > 00 


FAUST „3399 


W shiek © g Ú = je dila ii 
Pipe lores pa £ snark ali eons + SP4 


„Madame Butterfly” 


арага PUCCIMIE'GO 


“м 
> 


45а Pees da) 


. 
«mar. 


TEATR | MWZYKA 
2171" і BEZTRA 


— Toutr Porn, Deia — 
dla Imteligonej! pracująsoj pe sanani nel 
o 50 bı Prey frak" 


атаве alarmar” 


‚ krota- 


ду]пө] muxyci 
Kasimiara Wiewiarówaza- Dyraktor 
Patsy posted oryginała-mata: 


misdriaty. W ааһа s g. 


alkım 
nach aniio 


ostania prmapigkma орага @ом- 


a. W najblitszą nia- 
Wielkiego! Bea 


apewiada oparqg Pusejni'ego 
- mp. Jafimeswą w roll ty- 


k a goda 8 m. 00 pp. 
WYPADKI I KRADZIEŻE. 


ya 
ва aja powrócił. 

Da. 18 b. m od nadmisrnia wypale- 

ара! ги alg dajana w domo Ne 14 

Sterade Praybyin straż ogolewa w 

uadniny aglań ailmmila. Btraty 


— Mradzież miljardowa Kazimier 
lewi (Połoeka 45) skradzicaa Маць 
takejg m yeh na ogól 

1 ‘aay dokonał 12 Jatal aym р 
wieny presa awolah kolegów. 


Z CALEI POLSKI. 


— Olbrzyma deofraudasja. W firmie 
I K. Pemnañaki w Lodz! dokonano de- 
fraudasjl па sumę okoto 100.800.000 000 
mkp. Defraudacji dopuścił mię zinjaki 
Alozaaucer Szmidt, biuralista, 


ZE ŚWIATA. 


zaśluhiu |. 

xeetaia 
yatoóé waselna odbed! alg 
kromnie za wsglqdu на! Ісак 
która dotknąła Japódig wa 


— Uraszyatodä ańhkie na 
эв b. 
m. Ui 
bardzi 
mpoleenna, 
wraeäniu. 
— krwawo rozruahy w Paryżu | Pod- 
osas wiecu komunistów w Paryżu da- 
ło do krwawych 
radujaeymi nitów, К\б- 
ta ié wiae. Wywiązała ale 
atraalanine a rawolwsrów, w exasie kié- 
rej ramiono 15 osób. 


ŻYCIE EKONOMICZNE 


— Kura (ranka walcyzaeyjnaga. Kurs 
waleryzacyjny (ranka słolego na daleá 
17-go atycznia wynosi 1.900.000. 
Przypuszczalny wzrost drażyzny. 
„Kur. Palaki* donoa: Posiedaonie kemi- 
aji dia badania kasztów utraymania od- 
będnie alq w euwartek salam natalonia 

aźnika warostu drotymny ma pierw- 

a pałową at; arb. 
Prmypusnezają, że wskaänlk tem będzie 


ŻA 


Ogłoszenie. 


Do Rejestru Spółdmiolai Sądu Okręgowego w Wilnie w 
dniu 6-go grudnia 1028 r. pod Nr. 221 wciągnięta; 


Firma: „Wileński Rank dla akaportu 1 


dzielmia 2 CZCZĄ edpowiedzialna 


dziba ul. Wielka a2. 


sa jej zobewiązania jest dwukrotna w atosunku do 
uadeklarowanych przeseń udziałów. Przedmiot — prowadzenla 


powledsialnos& culenków apółdzielni 


bardzo anaeany | wałać się bądzia pe- 
międmy 40 a 90 pr 
Pray puezezani mje wydają się 
айпе, jeżeli walaé pod uwagę, że w 
ARO pierwszego tygadmia b. m. aeny 
artykułów spo2ywenyeh, która soras 
angáelaj ua walsryzowane, podniosły ale 
о RA proc. 
Daieaniki pod 2e Komiaja do ba- 
1 ów utrzymania w Po- 
Фе koszta utrayma- 
roduln praeowniköw w [-ssej pelo- 
wie stycznia wsroaly s 88,48*/,. 
— Stam zaslewów. Urząd atatyaly 
w Warszawie podaje de madomis 


wobas esege byla ona również 

Jasa dia wagetacji osimin i atan zenio- 
wów w grudniu przed pokryciem prasa 
śnieg malo się różni od stann pepraed 
niego okragu. 

x. 


Jęeumiań 3.5, rzepak 

(Zcaszenie atopal: 
4 — dobry. 
aly). W 
Polsce 


ETA 
wyborowy, 
mierny, 1 


& ozaacza atan 
a 2 
drugiej połowie grudnia w 
spadł wi i t pokrył 
— Beny podatkowe wyjdą m pod prasy 
drukarskiej juź dnia 20 b. m. 
B Bony, te, jak wiadome, będą bezpra 
achtowe | mie bedala wywierał па 
apotecsefstw żadnego nacisku co do 


oble bowiem uświadomić, że 
bony podatkowe atanowig li tylko udo- 
godmienle dla płatników pedatkowyeh, 
w których imteresie lety saberpicesenie 
mię przed dewaluseją sun pleniginyeh 
przeznaezenyeh па zwaleryaowaus ро. 
datki, drogą nabywania bonsw po a= 
wyeh. 

Bomy podatkowa «aq suazególnie do- 
godna dla średnich płatników podatka- 
wyeh, dla więksnych natomiast zaazej 
dogodniejase sq konta podatkowa. 


TELEGRAMY 
Dymiaja pah. fıhaklage. 


HESINGFORS, 16. I. (PAT). 
flńaki padał alg do dymisji. 


Gabinet 


Troaki aresztowany. 


BERLIN, 16. I (PAT). Według infor- 
тасу] otrzymanych z Paryża, krążą tam 
uporczywe pogłoski o areazfowaniu Troa- 
Кјара przez „carezwycaajkg“. 


Wiasxa Ju ewiatakle paraza 


PRAGA. 16. L (PAT), Minister apraw 
wagraniaznych Ninanicz w wywiadsic к 
przedatawicielem Prager Pressa oświad- 
eayi w sprawia porozumienia wioako- 
Jugosłowiańskiego między laneml au na- 
stepuje: 

Porozumienie w uprawia Rjeki pos 
da wyjątkowe znaczenie dla 
dobryah atesunków włosko -jugeałowiań- 
skich, jak równień a punkta widzenia 
sytuacji politycznej Muropy. Aczkolwiek 
tekst komwencjl włosko-jugeułowiańakiej 
nia soatal Jeasome ogłoszony, mogą jed- 
nak twierdzić, it w azasia rokowań sbie 
strony doesty do całkowitej zgody, mo 
do tego, że obie strony chciałyby w 
apoaób przyjazny poresumiewaé się со 


Przedstawicielstwo 


spół- 
ie 


importu, 
w Wilnie”. 


sumy Yeforanaje, 


wszaelulogo rodzuju орагасјі wehodsących w nakres banke- 


wości. Spółdzielnia meze naw: 


wy, wchodzące w zakres bankawej dzialalności 
osobami obcemi. Wysokość udziału wynosi 8 


ukich, równowartych tyluż frankom azw 


w markseh polskich dwoma 


атаңа stanowią: Izrael Kamionski zam. w Wilnie ul. 
bocz 6 а i Dawid Mickun sam. w Wilnie ul. Archanlelaka 5; 


uasiępca Noach Rainer sam. w Wilnie ul 
a) Czas trwania spółdzielni | nleograniczo: 
nacaone do ogłoazeń „Słowo“ 


najmniej 2-ehomonków Zarządu, 


siedzeniu Rady Nadzorczej 
któregokolwiek s członków Zarządu 


równami rataml w ciągu roku. 


w Wilnie, e) rak obrachunko- 
wy-kalendarsowy, d) na wszelkiego rodzajn zobowiązaniach, 
umowach | akiach powinny być wtieszczona pedplay przy” 
a) deayaja odnośnie naby- 
ofa i zbycia nieruchomości musi zapaść па wapólnem pē- 
i Zarządu, f) w ramie ustąpienia 
na jege wiejaca wstę- 
puje zastępca, g) przepisy o likwidacji są ugodne я odnośny- 
mi przepisami ustawy o spöldsitInlach z dn. 40/X 1920 r. 


Wydział Rejestru Handlowego 
Bądu Okręgowego w Wilnie. 


ać wazelkiego rodrajn umo 


również п 
złotych pol- 
arskim, płatnych 


Su- 


Piłandskiego 4. 
„ b) pismo przes- 


mąki 


Estanków: Krugazatka, 


Wydawca w zostcpstwic mepółwingcicich — Sianiaław Maskiewier, 


вахо мт >» KARSAKOSOW" 


w WILNIA, przy Bl. Sadewa! 4. 
Hurtowa sprzedaż 
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Trzęsianie ziemi w Japonii. 


LONDYN, 151. (PAT) Reuter donosi 
a Osaki: Wakutek trzęsienia alemi połą” 
@menie talograficzne | telotonierna mię- 
dzy Tokjo a Osaka moatało przerwa 
Pałączanie kolejowe międmy Tokjo a 
Jokohama jast mtrudnione. Na przed- 
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YNY, działając świadomie i celowo w du- 
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KRAK. KOMITET OLIMPIJSKI: 


Dyr. Bieżeński Z. — Dr. Beres R. — 
Brúli M. — Dyr. Bednarski T. — Bo- 
qusz J. — Billig J. — Budzisz W. — 
Dr. Baar L. — Poseł Dąbrowski — 
Dembiński A. — Dr. Epstein T. — Dyr. 
Fillpi — Dyr. Fisch J. — Feiwel J. — 
Por. Folda — Mjr Gabryś J. — Dyr. 
Grojecki H. — Gaj J. — Dr. Góttel F. 
Dr Hładij — Dr. Gleisner L. — Je- 
dnowski M. — Jaworski A. — Dyr. 
Kretschmer J. — Dyr. Krzetuski — 
Wojewoda Kowalikowski W. — Gen. 
dyw. Kuliński M. ~ Karwar K. — Radca 
Kubalski E. — Dyr. Lewandowski — Dr. 
Lesser H. — Dr. Lustgarten J. — Dyr. 
Lewalski R. — Inż. Myciński L. — Dyr. 
Monderski W. — Dr. Macudziński B. 
Mastalski J. — Dr. Nowakowski Z. — 
Inż. Naturski — Kur. Owiński — Prof. 
Puder E. — Porębski Stan. — Pasterz E. 
Dr. Pilecki S. — Inż. Rączkowski L.— 
Dyr. Rząsa A. -– Dyr. Szaflarski J. — 
Dyr. Sonne J. — Dr. Szperber W. — 
Sempoliński — Solarski — Sembrat — 
Dr. Syrop J. — Statter M. — Mir Szkol- 
nikowski — Gen. Bryg. Tinz E. — Dyr. 
Trzciński T. — Dyr. Ungar — Wicepre- 
zydent Wielgus P. — Dr. Wojakowski 
Wojas F. — Dr. Wachtel J. — Por. 
Zabielski J. 
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URZADZA W SOBOTE DNIR 2-GO LUTEGO 1924 ROKU | 
W SALACH STAREGO TEATRU | 


CELEM ZASILENIA FUNDUSZU KRAKOWSKIEGO KOMITETU OLIMPIJ- 
SKIEGO, NA WYSŁANIE POLSKIEJ REPREZENTACJI PIŁKI NOŹNEJ NA 
ŚWIATOWĄ OLIMPJADĘ PARYSKĄ W ROKU 1924 


WIELKĄ REDUTE 


OLIMPIJSKĄ 
NA KTÓRĄ ea Ж 72@ чо: 


MA ZASZCZYT ZAPROSIC 


| 
| 
| 
| 


a. Z RODZINĄ 


PREZES: 
J. PUSTELNIK. 


SEKRETARZ: 
J. SZWAJA. 


POCZĄTEK O GODZINIE 9-TEJ WIECZÓR. == 


STROJE WIECZOROWE, KOSTJUMY, MASKI. 
WSTĘP NA SALĘ I GALERJE 8,000.000 Mkp. 


PROWADZENIE TAŃCÓW OBJĘLI BRACIA NOWOTARSCY. 

ŚWIAT SPORTOWY PRZYRZEKŁ DOTĄD NIEWIDZIANE KOSTJUMY 

== === == SPORTOWE. === === === 

WSTEP SCISLE ZA*ZAPROSZENIAMI, KTÖRE WYDAJE TYLKO FIRMA 
A. HAWELKA, RYNEK. 


m. TTĄIISWA e ME, — 119-24. 


KOMITET POLSKIEGO ZWIAZKU 
PIŁKI NOŻNEJ: 


Dr. Cetnarowski E. — Prof. Góttel — 
Dr. Jentys W. — Kap. Izdebski — Ma- 
tuszewski K. — Mjr Schwenk — Prof. 
Orzelski T. — Dr. Pniewski J. — Dr. 
Obrubański — Inż. Żeleński. 


[AGI 


KOMITET CHRZEŚC. ZWIĄZKU 
HANDLOWCÓW. 


Brzycki — Bień — Bernardyński — 
Dyga — Gross — Guzik — Hoffmann 
Jamróz — Jaworski A. — Maciejczyk 
Maleta — Niepokój — Nadolnik — 
Malczewski — Khewenhagen — Pec — 
Pustelnik — Paulii — Paryzek — Szta- 
biński — Sóhnel — Szewioł — Szwaja 
Toczek — Ulberski — Wojas F. — Woj- 
ciechowski — Welanyk — Węgiel — 
Wierzbanowski — Warmus — Ogorzały., 


ZAPROSZENIE. 


Tow. Opieki nad Wdowami i Sierotami 

po Oficerach urządza w salach Kasyna 

Oficerskiego w, każdą niedzielę o go- 
dzinie B-tej popołudniu 


„НМЕ O'CLOCK“ 


z tańcami 


na które ma zaszczyt zaprosić 


[WP 


Za komitet: 
Eustachowa Zakrzewska 


prezesowa 


Wstęp tylko za okazaniem zaprosżenia, 
które należy na cały sezon zachować. 


2 


Ш) każdą sobotę 


w salach Starego Jeatru odbywają się 


dancingi 


Polsk. Czerwonego Krzyża 


na które ma zaszczyt prosić 


CHOP. Dr.Bakowskiego Klemensa 


Homitet 


Początek o godzinie 10. wiecz. 


Muzyka salonowa. 


Bufet Restauracji Starego Teatru. 


Drukarnia „Prawdy* Kraków 


Druk 


Dr.Bakowski Klemes 


zdą sobotę 


w salach Starego Jeatru odbywają się 


Dancingi 
Polsk. Czerwonego Krzyza 


na które ma zaszczył prosić 


OP. Dr.Bakowskiego Klemensa 


Homitet 


Poazatek o godzinie 10. wiecz. 


Muzyka salonowa. 


Bufet Restauracji Starego Teatru. 


Drukarnia „Prawdy“ Kraków. 


POD PROTEKTORATEM ' 

JWP. GEN. DYW. MIECZYSLAWA KULINSKIEGO, DCY V. KORP., 

PROF. DRA ЈАМА ŁOSIA, REKTORA UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO, 
WOJEWODY STANISŁAWA KOWALIKOWSKIEGO 


DNIA 23-GO LUTEGO 1924 R. ODBĘDZIE SIĘ 
W SALACH STAREGO TEATRO W KRAKOWIE 


WIELKA REDUTA 
SZERMIERZY 


NA KTÓRĄ MA ZASZCZYT ŻAPROSIĆ 


ZA KOMITET: 


GOETEL, Dr. STANISŁAW ROWIŃSKI, 
Mir. Szt. Gen. JAN GABRYŚ 


GOSPODYNIE REDUTY: 


OWA, BOCZAROWA, BRZEZOWSKA 


ZAPROSZENIE. UPRAWNIA DO ZAKUPNA BILETU WSTEPU. 


POCZĄTEK REDUTY O GODZ. 10. WIECZÓR. 


STRÓJ BALOWY, KOSTJUM LUB DOMINO, 
DLA PAŃ MASKI. 


Kormitet: 
PP. Hxentowiczowie, Balowie. Beaupré, Boczarc wie, 
Bogusz, Bukowscy, Chwistkowie, Cybuiscy, Dabrowscy, 
Dębicki. Dunikowski, Dobrowolscy, Dygatowie, Dziu 
rzyńscy, T. Estreicherowne, St. Estreicherowie, Erben 
schütz, Federowicz, Fischerowie, Filipkiewiczowie, 
Folusiewiczowie, Gatezowsev. Gąsieccy. Gottliebowie, 
Gluzinsey, Tleinrichowie,fiomolacs, jachimeccy, Jaroccy, 
Kowarski, Komorniccy, Korczyńska, Қ охіапессу, Kree- 
tuscy, Koziańscy, Królowie, Krzyzanowscy, Kunzek, 


Trojanowski, A. Jaworska, 
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TOW. BRATNIEJ POM. UCZ. АКАРЕМЈІ SZT. PIĘK. 
WSTARYM TEATRZE W NIEDZIELĘ 2 MARCA 
POCZĄTEK O GODZINIE 10-tej WIECZOREM. 
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Jawerscy, Rychter-Janowaka, Kamocki, 


Taseczka, Lewandowscy, 


Klugerowie, 
Lipońscy, Lustgartenowie, 
Łosiowie, Enbieñscy, J. Mehojferowie, He. Mehoffe- 
rowie, Hidowiczowie. Norwrkowvie, Otorowscy, Panek, 
Pankiewiczowie, Pawlikowska, Pieńkowscy, Pronasz- 
howte, Polkowski, A, Raczyńscy, Raszkowie, Rolle, 
Smoleńscy, Stachiewiczowie, Struszkiewiczowie, Schnei- 
derowie, Siedleccy, Studniar 


acy, Staszewscy, Steinowie, 
Z. Tarnowscy, Trzciński, 


Ungarowie, Uziembtowie, 
Halezak, M-askowscy, Meissowie, Wielgus, Wolter, 
Winiarzowie, Wodzinowscey, Wyczötkowski, Żabowie. 


Zakrzewscy, Fopothowie. 
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JANY KURYER 22 — Nr. 67. Sobota 8 marca 1924 r. 


rs 7 marca. lecz prowadzi eranice tak, ze ee absza- 

Walka o Jaworzyne ma się wkrótce ukoń- | ry traca na wartości. 

czyć, jednakże nawet w razie zatwierdzenia Walka idzie przedewszystkiem o przyszłe 

> olbrzymie uzdrawisko w Jaworzynie. Tam 
pres Hawraniem utworzyla natura piekna ko- 
tlinę, otoczoną szczytami. Od wschodu ciągnie 
się pasmo Rzepiska, od zachodu Gyrhli, od po- 
łudnia za e się turnie Hawrania i Mura- 
nia. W kotlinie u stóp gór wije się potok Jawo- 
rowy i Białka, a pomiędzy nimi w środku ko- 
tliny wznosi się Wierch Hawańców. Kotlina ta 
jest wymarzona” na uzdrowisko. 

Niestety, komisya aliancka projektuje granicę 
wzdłuż potoku Jaworowego, tuż obok wsi Jawo- 
rzyny aż do Podspadów, a potem po stokach 
Rzepiska do coty 1246. Ta granica odcina od 
nas noludnio nafmiakniejszą cześć ketliny, 
bez której uzdrowisko w Jaworzynie się nie 
może rozwinąć. Murañ jest więc dla nas konie- 
czny. W najgorszym razie, granica iść powin- 
na wzdłuż potoku Jaworowego do ujścia bocz- 
nego potoku przy wzgórzu 1178, potem wzdłuż 
niego i po stokach do szczytu Hawrania do 
wzgórza 2154, a stamtąd przez wzgórze 1464 i 
1132 do proponowanego przez komisyę alian- 
cką wzgórza 1216. W ten sposób granica zosta- 
nie przesuniętą za Murañ. W takim razie 'jest 
możliwe tam najpiękniejsze uzdrowisko w Pol- 

gate Апек все. 

a ha za Roni 

 przjeklowone pata Niestety połowiczny projekt komisyi delimi- 

tacyjnej — to maximum sukcesu, jaki możemy: 

uzyskać. Rezygnacyjny ton naszej dyplomacyi, 

projektu delimitacyjnei komizyi alianckiej z dn. | a zwłaszcza min. Zamoyskiego, który ciągle 

11 lutego br., nie otrzymamy tego wszystkiego, | przygotowywał Polską na zmgełną klęskę, nie- 

co się nam należy. Ta komisya przyznaje nam | bardzo nam pomoże podczas decydujących na- 
wprawdzie większą część spornych obszarów, | rad w Lidze Narodów. 
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„ILUSTROWA 


Wykrycie i ujęci 
na granicy eze, 
Konfiskata towarów т 


cz) Jak się dowiadujemy, organom Lotnej Bry- 
gady wywozowej udało sie wpaść na Ślad nowe] 
szajki przemytników skór. S e ta, do której nale- 
żeli Abraham Uziescher z N. S: za T dany czecho- 
słowacki i Tadeusz Wroński z N. Sacza d szere- 
gu miesiecy przemycala olbrzymie ilości skór (fnter) 
kunich, wyrobu zagranicznego z Czechoslowacyi do 
Polski. Nadto wspomniana szajka przemycała WYI0- 


a — 


Dzisiejszy numer „lustr. Kuryera o" 


dzlennego‘ zawiera 16 stronic druku 
———0$0-——— 
ACH! TE OKAZYE... 

Drożyzna daje się oczywiście silnie we znaki kie- 
szeni przeciętnego śmiertelnika, ale rujnujace są tylka 
tanie, t. zw. „okazyjne“ kupna... 

Jeżeli mi coś jest za drogie — to tego poprostu 
nie kupię i koniec, ale jeśli zobaczę co ś „nieprawdo- 
podobnie”, „fenomenalnie“ taniego — to naturalnie 
muszę z takiej okazyi skorzystać, choćby mi przy- 
szło zadłużyć się i choćby dany przedmiot był mi 
chwilowo nie potrzebny. 

Jakże tu nie zaopatrzyć się w zieloną crepe de 
chine, chociaż nigdy nie uż m zielonego koioru, 
jezeli sie trafia resztka , cen“ jak oprzeć 
się pokusie nabycia tuzina elniczek, ] 
sprzedania poprostu : 

Jeden z moich dobrych zna] 
kolano, kupil sobie cale pudio 

— Czlowieku!... zmiłuj s 
Przeciez ty nie masz wlosów? 

— Mialem może zmarnować ol 
trafiało kupić za „psie“ pieniądze: 

re 
ETYKA. 


Człowiek „uczciwy“ pieniedzy nie kradni 
lecz bez skrupułów cnof 
i nie widzi nic złego w tym bli niaczym czynie... 
Kto sens tej „moralności! rzedziwiiej odgadnie? 

A š 
Oszustwo! każdy w zgrozie podniesie ramiona, 
łecz w domu przyjaciela zyprawi mu горі 
i niczem nie zmącony jest s ro bie 
oszustwo co innego, co innego żona... 

0—— Jah. 

(cz) KORZYSTNA. SITUACIA NA WIŚLE. оа 


wczoraj wo a i ора 8 cm. Za korzy 

1: niewyeoka 1етп- 
peral która pak a nniejezenie trat 
lodu, a en am prz e za r e nie bez- 
piecznemi dla 


Sprawa żywiecka. 


Kraków, 25 marca. 

Przesz y historye Żywca, autor przecho- 
dzi do obecnego stanu prawnego ят ży» 
wieckiej — mianowicie kwestyi, czy należy do- 
bra żywieckie 6 za „wywłaszczalne”, ja- 
ko należ do г odziny ausiryacko-cesarskiej, 
czy też nie. Autor oczywiście oświadcza, że 
nie — podkreślając zreszłą bez fałszywego 
wstydu, że uważa za słuszne g zabrać, acz- 
ego własna „res agitur“. Uzasadnia 
stanowisko nie tylko osobistymi ar- 


kolw 
zaś swoj 
gumentami. 
Wskazuje wiec przedewszy tkiem, że 
go wywłaszczenia wszystkich dóbr członków 
rodziny cesarsko К j (w tym wypadku 
dość dalekiej nie dokonano w żadnem z państw 
sukcesyjnych — ani 
szch, Jugosławii czy Rum — z wyjątkiem 
Czech. W tych zaś ostatı przyszła obecnie 
relloksya — czy zrobiono w ten sposób do- 
brze — gdy się okazuje, że Czechy są dłużne 
koalicyi ,reparacvinie od 20 do 30 miliardów 


to zauważyliśmy wówczas odrazu, gdyż b 
zbyt wzruszeni w tym momencie i zdenerw 
ni Teraz znów opanowała nas nagłe myśl 
w tym samym zbiorze przedmiotów nie znajdu- 
je się ani trumr ni śład jakiejkolwiek mu- 
mii і ponownie 7 y nas niepokoić watpliwo- 
ści, 

CZY JEST TO GRÓB, CZY TEZ TYLKO 

SKRYTKA PODZIEMNA, 

Мајас w i 
raz obrzuci 
niem i por 
stronie, pomiędzy dwoma łniącymi st 

gami, jeszcze jedne zapieczetowane 
Teraz sprawa stała się dla na 1 


rawej 
12, ро 
drzwi, 
узак 
i go od- 
krycia T ) 218 lo tylko przec 
kiem. Tam poza drzwiami 
znajdować si y inne izby, mo 
ly szereg izb i û ro w jednej z nich zr 
dziemy 
FARAONA 2 JEGO CALEM PEŁNEM 


PRZEPYCHU SMIERTELNEM WYPO- 
SAZENIEM 


my ү 


пет 


Na razie dość juz ujrzeliśr w głowach po 
częło się nam kręcić na myśl o zadaniu, 
nas jeszcze oczekiwała. Zatkaliśr 
zamknęłiśmy drewniane | 
przed pierwszem wejściem i ү 7 
straäy 1 h krajowców, dosiedlismy osłów i 
| pogrążeni w myślach, wróciliśmy przez doling 
| do domów 


znów otwór, 


naszy 


takie- | 


na Węgrzech, ani we Wło- | 


które | 


koron czeskich za objęcie przez Czechy majął- 
ków p rowych, pod która to pojęcie pod- 
ciągnięto wywlaszezone dobra Habsburgów. 
Im które państwo sukcesyjna więcej tego ma- 
jatku pa ństwowego „odziedziczyło”, tam jega 
dtug jest większy i więcej płacić musi.. Tego 
samego autor brosznry obawia sla i dla Polski. 
W ysoka komisya, „raparacyjna tylko czyha na 
to, aby jak na iwięcej ściągnąć od różnych 
państw, a ha lem jej jest: „wziąć gdzie mo 
2 ] „można“ w Polsce — to 
chunek odszkodowań, które 
emey i Austrya. A będzie 
iecej, im więcej Polska się 
Zagarnięcie dóbr żywieckich bez 
0 la — jak stwierdza objektywnie 
autor — byłoby dla państwa polskiego rzeczą 
„ponętną”; ale nabycia za odpłałą — według 
wartości tych dóbr ustalonej (w myśl par. 208 
traktatu) p 2 komisyg тератасујпа — rzeczą 
cokolwiek r 7 52 zaś państwu po la- 
sach (90% rzchni dóbr żywieckich), któ- 
rych ma dość — jeżeli ma za nie płacić 
Ale dalej autor siega także do argumentów 
moralnych. Wiec, przypomni LWSZY „JUż a 
I 10 podr 2 
gowie z Żywca są „dzies me Woda po kisielu“ 
mgom z Burgu wiedeńskiego i że dobra 
żywieckie są ich prywatno-rodzinną własno- 
ścią, częściowo nabytą w oslatniem pokoleniu, 
wskazuje — zo Karo! Stefan konaty był z Pol- 
ka, wmażał się za Polaka jeszcze przed wojną, 
że obywatelem polskim, że jego obaj syno- 
wie zgłosili się odrazu do słnżky w armii pol- 
skiej, Jako więc obywatelowi państwa przysłu- 
mu ochrona prawna, którą konstytucya 


emu obywatelowi i jego własności 


waż dol 

ną сасе. polską, ponieważ 

1 lak ważać za własność 2 
ouverait a więc i nie 
stwowy , Ponieważ 
nie daje państwn wielkich 
„niebezpieczeństwem zapla- 
otó więc serwestr trzeba znieść 
i Żywiec оййаё dawnym właścicielom. Ci zaś 
gotowi poddać m konsekwencyom, 
wypływkjacym z po: 1 dóbr, odn 


śnie do r my rolne 


iutor broszury ze 
wych argumen- 
órych jednak przy 


*) Kerol Olbracht Habsburg. „Na marginesie spra- 


wy żywieckiej". Lwów, naklad tora. 


aństwie, 


;dlitz-Trutz 
niemieckim dwo 
she 
ie Osta 


stosunek do 
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W OBRONIE POLSKIEJ KULTURY. 


Było to w maju roku 1922. Komitet polski, zlo- 
żony z artystów-grafików i celniejszych wydawców pol- 
skich, wywalczywszy niewielką, ale doskonale umiesz- 
czoną salę parterową w Palazzo Reale, w prześlicznej 
Florencji, po eałonocnej pracy, już rankiem, tuż przed 
oficjalnem otwarciem wystawy, ukończył rozmieszcza- 
nie książek i druków i z zadowoleniem rozpatrywał 
wytworne okazy grafiki polskiej. 

A chodziło o rzecz niemałą, bo o pierwszy wy- 
stęp Polski na arenie książki europejskiej. o stanowisko 
nowego przybysza w dziejach kultury zachodniej. Wszak 
dla przeważnej liczby cudzoziemców Polska stanowiła 
nieokreślone pojęcie jakiegoś plemienia, osiadłego gdzieś 
daleko na wschodzie. Polacy, Kozacy, Armenja, Albanja, 
Gruzja... to wszystko majaczyło jako mgliste remini- 
scencje w głowie przeciętnego filistra europejskiego. 
Polacy...? Gdzieś, jakiś naród, podobno szlachetny a wa- 
leczny, o który potrąciła czasem fantastyczna beletry- 
styka. Czy tam ludzie jeszcze okrywają się skórami, 
czy mówią po rosyjsku, czy po austryjacku, czy już 
znają pismo i książki? Dla zachodniego zwykłego miesz- 
czucha, żyjącego w swoim światku codziennych małych 


interesów, byla to w pelnem tego slowa znaczeniu 
terra incognita. 

Chodzilo wiec we Florencji o problem zasadniczy: 
czy to, na karcie Europy nowe państwo, należy kultura 
do rodziny Zachodu czy Wschodu? Czy zasługuje, by 
się interesowano jego życiem, nauką, kuliurą, czy też 
można niem pamięci nie obciążać i zostawić je na 
boku, jak aspiracje Buchary, czy Baku? 

Odczuwaliśmy te nastroje na każdym kroku, opro- 
wadzając po naszej pięknej wystawie już nawet nie 
przeciętnych cudzoziemców, ale dostojnych gości ze 
sfer wyższej inieligencji. Jakto? To u was wydane? 
Drukowane w Polsce? To wy macie takie pierwszo- 
rzędne okazy? Te wykwintne reprodukcje sztuki, te 
oryginalne kompozycje, te przekłady arcydzieł euro- 
pejskich na język polski, to wasze? Na twarzach na- 
szych gości, prześcigających się zresztą w uprzejmości, 
malowało się zakłopolanie, zdumienie, których nawet 
rutyna konwenansu nie umiała dość szybko pokryć. 
Podziwiali szczerze i entuzjastycznie nasze druki wy- 
stawcy-sąsiedzi, Francuzi i Włosi, Hiszpanie i Anglicy, 
a nawet Niemcy nie umieli ukryć zdziwienia, jakie im 
ta niespodzianka przyniosła. Bo też tchnęła z naszych 
witryn pewna świeżość i nowość: oryginalna grafika 
polska obok tradycji starej kultury, niepozostająca wcale 
za Europą w tyle. I gdyśmy porównywali krytycznie nasz 
dorobek z okazami pierwszych firm wydawniczych ob- 
cych, nie mieliśmy powodu ani się wstydzić ani rumienić. 
Mała nasza salka wzbudzała powszechny zachwyt, a ory- 
ginalnością dekoracji pięknych kilimów i batików War- 


chałowskiego fascynowała cudzoziemców. Mate, ale la- 
dne, i nasze. 

Odskoczyliśmy też jak dwa bieguny od bolszewic- 
kiej wystawy rosyjskiej. Ci wystawili tylko powojenną 
kolekcję swojej politycznej propagandy, przekreslajac 
z pogardą całą dawną burzujska grafikę starej Rosji. 
Propaganda jaskrawa, głośna, rzucająca się w oczy, 
ale jakże pod wzgłędem tradycji ar:ystycznej uboga 
i jak ogromnie — wschodnia. Tu na pierwszy rzut oka 
było widno, gdzie miejsce Polski. Zachód, Zachód 
w każdym calu. Z formy, z ducha, z tradycji. Tamta 
wystawa, to świat drugi, to Wschód. Może dla badaczy 
interesujący, ale jakiż inny, jakiż obcy, jakiż daleki od 
całej rodziny zachodnio-europejskiej, gdy nasz, zwią- 
zany z nią tysiącznemi węzłami duchowego pokre- 
wieństwa! 

Patrzyliśmy więc z radością i dumą na okazy 
nasze, zebrane przez entuzjastę o niezrównanym zapale, 
o żywiołowej energji i rozmachu artysty, p. Karola 
Frycza, który je osobiście zgromadził z całej Polski, 
przebierał bez końca i kwalifikował na wystawę. Druki 
krakowskie zajęły miejsce naczelne. 

Po chwilach pierwszego triumfu przyszła rzeczywi- 
stość. 

Praktycznym celem wystawy było nawiązanie 
zerwanych przez wojnę nici, zaznajomienie księgarzy 
i publiczności z rynkiem wydawniczym powojennym, 
jednem słowem sprzedaż książek, targ. Wystawa flo- 
rencka nosiła przecież oficjalną nazwę: Fiera inter- 
nazionale del libro, targ na książki. Prześliczne wydania 


polskie znalazły aż za wielu amatorów, grafików, bibljo- 
filów-cudzoziemeów, którzy te piękne cacka, choć nie 
czytane, chcieli wcielić do swoich zbiorów. Niestety. 
Te piękne nasze książki były wszystkie »przedwojenne«, 
dziś w handlu »wyezerpane«. Wystawcy nasi, księgarze, 
nie chcąc się przyznać do tego, ze to wszystko, to już 
tempi passati, obiecywali »wykonać zamówienia później «. 
Nie wykonali ich nigdy. Wojna zmieniła zupełnie warunki 
naszej produkcji drukarskiej, a świetna przeszłość naszej 
książki polskiej należy dziś do wspomnień. Może na 
bardzo długo. 

I czemuż? 

Bo podezas wojny i po wojnie, odcięci od świata, 
zaczęliśmy drukować książki na papierze krajowym, 
ale takim, który przynosi wstyd starej polskiej kulturze. 
To wszystko, co było przedtem, to cudze piórka. Prze- 
śliczne papiery włoskie, francuskie, niemieckie kurso- 
wały wolno po całej Europie, nie bały się umiarkowa- 
nych ceł ochronnych, choć każde państwo chroniło 
swój przemysł własny. Dziś papiery te nie mają do 
nas wstępu, a na tych, które produkują fabryki kra- 
jowe, już nie nie pokażemy światu takiego, coby za- 
chwyciło obcych, a Polskę stawiało na wysokości ar- 
tystycznej produkcji europejskiej. 

Po wojnie zagranica produkuje już w całej pełni 
surowce, ale nie dla nas. Pod wzniosłem hasłem ochrony 
przemysłu krajowego, zamknięto murem celnym od 
Polski wszelkie potrzebne drukowi polskiemu artykuły, 
farby, czcionki, a w pierwszym rzędzie dobry papier. 
Prześliczne nasze druki wielobarwne, wzbudzające za- 


chwyt obeych fachoweów, przepiekne wydania na we- 
linaeh, ezy papierach czerpanych, pierwszorzedne edycje 
podreczników naukowych uniwersyteckich z wieloko- 
lorowemi tablicami zdjeé mikroskopowych, naleza do 
przeszłości. Drukować je na papierach naszych, to 
techniczna niemożliwość, a chcieć się tym wyrobem po- 
pisać przed światem, to znaczy narazić się na śmiech. 
Nasze pierwszorzędne zakłady drukarskie, które zdo- 
były sobie światową markę, nawet u nieżyczliwych 
Niemców, drukują dziś na doskonałych, specjalnych 
swoich maszynach, ordynarną bibułę wydawniczą, bo 
troskliwe o rozwój naszego przemysłu władze, staw- 
kami celnemi zabiły artystyczny przemysł graficzny 
polski. A jednak przemysł ten »za czasów niewoli« 
i »pod jarzmem obcem« wspaniale się u nas rozwinął 
i kwitnął! 

Oto do czego doprowadziła nas »ochrona prze- 
mysłu krajowego«. Proszę porównać polską książkę 
przedwojenną z produkcją dzisiejszą. Niebo a ziemia. 
Dziś na wystawę europejską nie mamy już poco się 
zgłaszać, boć trudno tam ciągle popisywać się tem, 
co było i »w uwiędłych laurów liść, z uporem stroić 
glowe«. — Tłumaczyć zaś człowiekowi zachodniemu, 
dlaczego dziś tak jest, to daremna praca. Nie zrozu- 
mie tego taki, co niedawno z zachwytem stał we Flo- 
rencji przed polskiemi witrynami. Trzeba było to wi- 
dzieć, aby zrozumieć, że okazy te zrobiły więcej re- 
klamy zagranicą dla polskiej kultury, jak wszystkie 
razem wzięte biura oficjalnej propagandy zagranicznej. 

Piszę te słowa z goryczą i żalem, boć przecie 


w historji rozwoju polskiego drukarstwa ostatnich lat 
kilkudziesięciu parva pars fui. Wszak przed laty 
czterdziestu wszystkie nasze »lepsze« książki druko- 
wał wyłącznie Lipsk. Firma Brockhausa miała osobny 
wielki dział wydawniczy połski: wydawnictwo »Bi- 
bljoteki Polskieje z polskimi składaczami i korekto- 
rami. Zamówienie na każde ozdobniejsze wydawnie- 
two wędrowało prosto do Niemiec. Powoli dorówna- 
liśmy techniką Zachodowi, wychowaliśmy u siebie po- 
kolenie pierwszorzędnych drukarzy-artystów, ale oczy- 
wiście tyłko dzięki otwartej łączności z Zachodem, 
sprowadzanym stamtąd surowcom, farbom, maszynom. 

Bo też inaczej być nie mogło. W Niemczech była 
i będzie zawsze kolebka i ojczyzna drukarstwa, pro- 
dukcja maszyn i przyborów drukarskich na cały świat. 
Zrobiliśmy więc to, co w tych warunkach zrobić mo- 
żna było i trzeba. Sprowadziliśmy pierwszorzędny ma- 
terjał obcy, a wykształciwszy naszego robotnika, stwo- 
rzyliśmy produkcję i chleb dla swoich. Ani jedna pol- 
ska książka aż do wojny nie potrzebowała szukać 
zagranicznej drukarni, bo nasze były równie tanie, 
równie dobre, a czasem i lepsze. 

Dziś, dzięki systemowi celnemu, przejetemu żyw- 
cem z tradycyj rosyjskich, wracamy do dawnego 
zacofania, do słodkiego dolce far niente w postępie 
i rozwoju. Chronimy przemysł polski papierniczy, te- 
chnicznie postawiony licho, a niszezymy poligraficzny, 
stojący wysoko. Pierwszemu dajemy nadzwyczajne 
premje, drugi rujnujemy. Wszystko to w imię ochrony 
(czytaj: protekcji) przemysłu krajowego lub w imię 
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jeszcze popularniejszego dziś a pełnego hipokryzji 
hasła: ochrony robotnika i usunięcia bezrobocia. 
Jakżeż wygląda ta sprawa z bezrobociem? 
Przemysł papierniczy podniósł gwałt, że z po- 
wodu zmniejszenia produkcji ma wielu bezrobotnych. 
Przemysł graficzny ma ich dziś więcej, z tą jednak 
różnicą, że za bezrobotnych ma wyłącznie niemal 
wykwalifikowanych robotników, elitę inteligencji ro- 
botniczej, przez długie lata wyuczonych i wyspecjali- 
zowanych, a nie, jak w przemyśle papierniczym, ma- 
terjał pomocniczy, łatwy do zastąpienia, a pod wzglę- 
dem fachowym bez porównania mniej wartościowy. 
Przemysł papierniczy w Polsce według najbardziej 
szerokiego obliczenia zajmuje około 8.000 robotników. 
Cały przemysł graficzny a więc: drukarski, litograficzny, 
chemigraficzny, introligatorski, księgarski, wydawniczy, 
dziennikarski wraz z personalem redakcyjnym i ekspe- 
dycyjnym obejmuje ponad 25.000 osób. A wieciz tego 
punktu widzenia szanse i znaczenie obu przemysłów 
są nierówne. Cóż dopiero ze względu na kwalifika- 
cje wykształcenia fachowego, a wreszcie na kulturalne 
znaczenie tego przemysłu par excellence oświatowego? 
Czegóż więc żądają wydawcy i graficy polscy? Czy 
może zgniecenia przemysłu papierniczego? Broń Bozel 
Niechże jak najprędzej i najświetniej rozwija się i ulepsza! 
Papieru nam w Polsce trzeba wiele i coraz więcej, choćby 
ze względu na możliwy kiedyś przecie do osiągnięcia, 
nietylko na papierze, ideał: powszechne nauczanie. 
Niczego więcej nie pragniemy, jak dostatecznej ilo- 
ści własnego znakomitego papieru, bez potrzeby ucie- 


kania sie do obeych i przykrej od nich zależności. 
Ale niechże ten przemysł nie wyzyskuje swego mono- 
polu, każąc nam za lichy wyrób drogo płacić, a na- 
kładając przy pomocy przyjaciół horendalne cło pro- 
hibicyjne na lepsze i tańsze wyroby obce, aby za tym 
murem ochronnym gnuśnieć w kwietyźmie, produko- 
wać wolno a drogo towar na starych maszynach, 
które w postępowem gospodarstwie dawno powinny 
były iść jnż na stop! 

Prócz papierów drzewnych na dzienniki i książki 
szkolne, potrzebujemy gwałtownie dobrych papierów, 
tj. bezdrzewnych, na dzieła naukowe, bo te, które dziś 
partaczymy na papierze krajowym, za lat kilka w proch 
się rozlecą, a z niemi i wysiłek pracy i myśli polskiej 
pójdą na marne. Papier ten wyrabiają ledwo 2—3 fa- 
bryki krajowe, w tak małej ilości i w tak niewielu ga- 
tunkach, że pozycje te nie wchodzą niemal w rachubę 
na targu papierowym. Fabryki te robią co chcą i kiedy 
chcą, a doprosić się o wyrób nie można, mimo wyso- 
kich cen, płaconych z góry. Żądamy więc racjonal- 
nego zmniejszenia stawek celnych na papier bezdrze- 
wny, bo go niema dosyć w kraju, a mieć go musimy. 
Wielu formatów i gatunków fabryki nasze wcale robić 
nie chcą, skazując wydawcę na łaskę i niełaskę przy- 
godnego kaprysu. 

Zadamy dalej zniesienia lub znacznego obniżenia 
cła od papierów nam potrzebnych, a wcale w kraju 
u nas nie wyrabianych. Tu należą papiery kredowe, 
przy dzisiejszych wymaganiach niezbędne dla wyda- 
wnictw naukowych i artystycznych. Bez dowozu tych 


papierów, których w kraju nie robia, cala galez na- 
szego artystycznego drukarstwa już zagineía, a zamó- 
wienia wyszły zagranicę. Oczywiście; wszak drukarz 
niemiecki ma na miejscu wszystko, czego mu trzeba: 
doskonałe maszyny własne, wyborne farby, znakomity 
a tani papier, wyszkołonego od paruset lat w drukar- 
stwie robotnika. Jakże z nim konkurować, gdy ar- 
tykułów tych u siebie nie mamy, waluta i cła wysokie 
uniemożliwiają urządzenie i prowadzenie warsztatu 
w kraju, a odstraszają od »zdroznej« chęci kupna 
towaru obcego. 

Młode państwo musi cłami chronić swój począt- 
kujący przemysł i otaczać go opieką rozumną. “Po 
wszyscy wiemy. Niechże więc będą cła ochronne, ale 
nie prohibicyjne! Pierwsze, pozwalają rozwijać się nor- 
malnie i zdrowo rodzimemu przemysłowi w począt- 
kach jego egzystencji, ale tylko tak długo, aż spraw- 
ność techniczna przy uczciwej i solidnej kalkulacji 
podniesie go do poziomu zdolności konkurencyjnej świa- 
towej. Potem już idzie o własnych siłach, protekcji nie 
potrzebuje, produkuje normalnie po cenach równi świa- 
towej, z odchyleniem niewielkiem, uwarunkowanem 
specjalnemi stosunkami produkcji krajowej. Tak się 
dzieje na całym świecie. 

Cła prohibicyjne faworyzują poszczególne gałęzie 
przemysłu ze szkodą konsumenta. Poza murem ochron- 
nym celnym, przy złotem żniwie anormalnego zysku, 
następuje w przemyśle faworyzowanym z nałury rze- 
czy kwietyzm, który zabija wszelką potrzebę udosko- 
nałań technicznych i rozwoju. Brak zdrowej konkuren- 
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cji usuwa potrzebę wysiłku і energji, a różnica stawki 
celnej stanowi miłą premję ponad zysk normalny. Ustaje 
więc wszelki postęp, niema potrzeby rozbudowy i roz- 
woju. bo tak jak jest, dobrze jest, a koszta tego pro- 
cederu płaci konsument. Takiej ochrony celnej, niezbę- 
dnej dla przemysłu młodego, nie potrzebuje wcale prze- 
mysł stary, który w ciągu wielu lat się wydoskonalił 
i miał czas zebrać rezerwy na nowe inwestycje. Tak 
ma się rzecz u nas z przemysłem papierowym. Wyso- 
kie cła ochronne są dla jego postępu zabójcze, a dla 
ogółu stanowią nadzwyczajny haracz opłacany akcjo- 
narjuszom fabryk przez konsumentów. 

Opracowuje się obecnie w Warszawie nowa ta- 
ryfa celna, a raczej tylko na razie dorywczo reformuje 
dawna. Oparta na wzorach i systemie gospodarki ro- 
syjskiej, nie nadaje się do stosunków normalnych za- 
chodnich. Lata upłyną, nim traktaty z sąsiadami i wa- 
runki produkcji naszej zmuszą nas do gruntownej 
zmiany taryf celnych. Nim to nastąpi, przemysł gra- 
ficzny i wydawniczy domaga się ułalwień i ulg w spro- 
wadzaniu tych artykułów, których niezbędnie potrze- 
buje do życia i utrzymania się na poziomie zagranicy. 
Towarów tych, a więc dobrego papieru, dobrych farb, 
maszyn drukarskich, masy walcowej, dotąd u nasniema 
i prędko nie będzie. To, co jest, z małemi wyjątkami, 
urąga wszelkiemu pojęciu wymagań technicznych. Tych 
wyrobów używać i tak nie będziemy, bobyśmy pogrze- 
bali do reszty naszą renomę graficzną i zeszli do po- 
ziomu drukarstwa z przed lat czterdziestu i więcej. 
Będziemy więc albo produkować źle, albo drogo, 


ç 


A P WA. A ST A 
N NAJ Wd MO (al Ü 
u Pd ОТУ, W ГИЙ - 
А (HY 9 ООН ! Ü 
ky. > A 
Ñ Ułęż vay 
Й - y 
Й 


Warszawa, 25 marca, 

Jedną z najważniejszych przyczyn przesile- 
nia w przemyśle drukarskim są koszta druku. 
W 1914 roku skład arkusza garmontu bez in- 
terlinii kosztował około 15 rubli; druk 5000 e- 
gzemplarzy z podłożeniem około 10 rubli, druk 
1000 egzemplarzy bez podłożenia około 1.50 do 
2 rubli. 

Z powodu obecnego zastoju w drukarstwie 
większość drukarń nie trzyma się ściśle urzę- 
dowego cennika i czyni ustępstwa od 30 do 50 
procent. Biorąc przeciętnie usiępstwo 40 pro- 
cent, otrzymamy obecnie następujące ceny: 
skład 1 arkusza garmontu 294,000.000 marek, 
czyli około 54 rubli; druk 5000 egzemplarzy z 
podłożeniem 114.000.000 marek, czyli około 24 
rubli; druk 1000 egzemplarzy bez podłożenia 
23,000.000 marek — około 4,40 rubli, 

Porównywując ceny obecne z cenami przed- 
wojennemi, widzimy, że skład arkusza zdrożał 
o 260 procent, druk o 170 procent i to po u- 
względnienin 40 procent zmiżki od urzędowych 
cenników drukarskich, 

W ciągu tego czasu wzrosły zarobki zecerskie; 
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przemyśle drukarskim? 
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wzrost ten wyraża się w złocie podwyżką 100 
procent, a zarobki personalu pomocniczego wzro- 
sły znaczniej, bo dosięgają nawet 200 procent, 
Obecnie rubel przedwojenny zarobku zecerskie- 
go równa się 12,500.000 marek. Przyjąwszy 
kurs przeciętny 5,300.000 marek na złotego rue 
bla, widzimy niewspółmierność tych zarobków. 
Gdy dodamy do tego zmiesienie zupełnie pracy 
akordowej, nadającej tempo przed wojną, mniej- 
szą obecnie wydajność pracy, zmniejszony dzień 
pracy, płatne urlopy iłp., przyznamy, że koszty 
robocizny wzrosły znacznie. 

Ceny druków w Polsce są wygórowane nie- | 
tylko ponad zdolność nakywczą społeczeństwa, | 
lecz ponad ceny zagraniczne, Francuska książ- 
ka jest dziś kilkakrotnie tańsza od polskiej, 
wszelki druk polski jest droższy od zagranicze 
перо. | 
Czyż w tych warunkach można mówić o TOZ- 
woju polskiego piśmiennictwa, o produkcyi u- 
mysłowej, o rozwoju oświaty. Przeciętny czło- 
wiek nie jest w stanie nabywać książek i pism. 
To tez coraz mniej jest u nas nowych wydaw- 
nictw, a nakłady pism spadają. 
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da byla zbyt droga, a woda morska nie nadaje chi 
sie do tego celu. kac 
12 września zauważono oznaki pobliża lądu: | i 
delfiny i inne ryby, żyjące w pobliżu wybrze- sam 
ża. Poludniowv wiatr posuwał chyżo łódź i po- pols 


niósł ją szybciej, tak że 13 wreszcie września 
pomimo silnej burzy ,Sowitasgaht* wpłynęła 
do porta w Nowym Jorku. 

Podróżnicy dłuższy czas nie mieli odwagi 
wysiąść na ląd. Nie mieli pieniędzy i oświad- 
czyli wszystkim zglaszajacym sie reporterom: 
„Ani słowa wywiadn, jeśli nie zaplacicie”, Ta- 
kie postawienie sprawy odniosło skutek, gdyż 
młodzi podróżnicy de południa drugiego dnia 
mieli juz 200 dolarów dochodu, Teraz zaczęły 
się dobre dni dla nich. Zapraszali ich rodacy, 
nie pozostali w tyle 1 Amerykanie. Przy każ- RA ' | 
dej uczcie — kończy opowiadanie Plunder — | ¿uszy podniesionych z tyłu, jest pęk kwiat 
podawano tyle alkoholu, iż czterej Austryacy wdzięcznie położony na włosach.. A teraz wre 
przez całe Życie w ojczyźnie nie wypili tyle, | С:6 dochodzimy do zapowiedzianego na poci 
ile w czasie krótkiego pobyla w kraju zakazu | ku kapelusza o podwójnem rondzie. Kapel 


sprzedaży i spożycia alkoholu. ten włożony od czoła jest kapeluszem duż! 
ашары : — аа z = | a nawet bardzo dużym kapeluszem, jeśli . 
ARES ИЙ ҮЕ PRZ ЛА wciśnie się go na głowę w ten sposób, że tw ~ 
EPS AZ = > | zostaje ujętą w ramki, a włosy kompletnie 
acik dla pań. kryte, to wtedy jest to zupełnie maty kapeli 


n 7 | Jest to oryginalne, ale nie dla wszystk 
no ' twarzy odpowiednie i dlatego nie zdaje sie, ! 
i ogadanka 0 ` ane USZECH, moda ta znalazła szersze zastosowanie. Na t 
Dotychczasowe nakrycia damskich glówek | rodzaju eksperymenty mogą sobie pozwalać 
dzieliły się na dwie wielkie kategorye: na kape- | biety o bardzo regularnych rysach twarzy. 
es duże i na kapelusze male. Obecnie mo- 


Urocza moda koronkowych welonek nir 
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a ten wzgląd drugi znów naszą produkcję, i dziś już 
minimalną, dalej obniży. 
Jeżeli więc na tem nam zależy, by kultura książki 
| polskiej i stanowisko jej w życiu duchowem Zachodu 
nie spadło do poziomu maleńkich, półoświeconych na- 


rodków, które nic nie znaczą i z któremi nikt się nie 


liczy, jeżeli chcemy i pragniemy, by nasza grafika, gdy 
) znów jej lada rok wypadnie reprezentować nasz po- 


ziom kulturalny na wysławie światowej, nie odegrała 


ku naszemu wstydowi roli kopciuszka, — niechże nasza 


polityka celna i gospodarcza nie odcina nas murem 


chińskim ceł prohibicyjnych od źródeł i ognisk grafiki 


Zachodu, bo będzie to równoznacznem z wyrokiem 
śmierci dla najcelniejszego dotąd świadectwa kultury 
polskiej: dla książki i myśli polskiej. 
Kraków, w marcu 1924. 
Wacław Anczye, 


ondzie. Kapel 
eluszem duż 
uszem, jośli 
sposób, że tw 
Y komplotnis 
` mały Каро! 
dla wszystt 
le zdaje aig, ғ 
powanie. Na t 
bie pozwalać 
ach twarzy. 
alonak ni” 


Drukowano jako manuskrypt. 
Odbitka z Czasu Nr. 69 i 70, marzec 1924. 


Należytość pocztowa oplacona ryczaliem 
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SŁOWO WSTĘPNE. 


Kraków, w marcu 1924. 


Od wiek wieków ludzie gonili za szczęściem ; upa- 
trywali je jużto w dochodzeniu przyczyny wszech 
rzeczy, jużto w postępowaniu dobrem i szlachetnem, 
jużto w wygodach i zbytkach życiowych. Wszystkie te 
jednak cele wymagały pewnych warunków zabezpie- 
czenia bytu — dobrobytu, dzięki któremu człowiek 
mógłby się oddawać temu, co za szczęście uważał. 
Byli i tacy, którzy ten dobrobyt celem nazwali i okre- 
ślili go mianem szczęścia. — Jakkolwiek sprawy się 
czy dobrobyt ma 


czy celem dążeń życia ludzkiego, — 


przedstawiają bez względu na to, 
być środkiem, 
starać się o niego musimy, a jeśli go nie możemy 
osiągnąć drogą systematycznej pracy i codziennych 
zabiegów, starajmy się skusić fortunę, by do nas się 
uśmiechnęła. Ten cel — skusić fortunę — ma Pań- 
stwowa Loterja Klasowa. 

Chcąc zaznajomić publiczność z Polską Państwową 
Loterja Klasową, postanowiliśmy wydawać czasopismo 
miesięczne, poświęcone jej sprawom. Zadaniem tego 
pisma będzie informowanie społeczeństwa, które ma 
mało sposobności do zaznajomienia się z Polską Lo- 
terją Klasową, o wszelkich sprawach, dotyczących 
tejże Loterji. 

We wszystkich państwach kulturalnych Loterja 


Klasowa jest bardzo rozpowszechniona. Dociera do 


KRAKÓW. MARZEC 1924 


Kto kupi los u Saiiera Brad. 
Ten z pewnością mic mie straci! 


każdej warstwy ludności dlatego, że obejmuje bardzo 


korzystne przepisy, przy grze 
wszelkie ryzyko, a dające wielkie 


wykluczające stałej 


prawie szansa 
wygranej. 

Polska Państwowa Loterja Klasowa obejmuje plan 
gry znacznie korzystniejszy dla jej graczy, niż w in- 
nych państwach i dlatego zamierzamy zwrócić uwagę 
publiczności na zasady gry Polskiej Loterji Klasowej. 

Mamy nadzieję, że wysiłki nasze zostaną uwień- 
czone pomyślnym skutkiem i zainteresujemy ogół Pol- 
ską Państwową Loterją Klasową. Niechaj każdy sto- 
suje się do starego przysłowia: „Trzeba szczęściu 


drzwi otworzyć”. 


Hej ramię do ramienia, 
Wszak żyjem tylko raz, 
Odrzućmy precz brzemienia: 


Szczęścia nadchodzi czas. 


Niech każdy w radość wierzy, 
Baczy na szczęścia głos, 

Do BRACI SAFIER bieży. 
Kupić przyszłości los. 


WYDAWNICTWO 
„GONCA SZCZĘŚCIA". 


| Trzeba szczęściu drzwi otworzyć! | Skuś ioriunę pókhi-czas1 
usss паана 1 i 


2 ` GONIEC SZCZĘŚCIA Nr. 1 
Plan 9. Polskiej Państwowej Loterji Klasowej daje każdemu możność z małą wkładką 


pieniężną wygrać wielką kwotę. Za 3 bowiem złote można już nabyć los a szanse są nie- 
zmiernie korzystne. Z 200.000 bowiem losów wygrywa 100 000. 


Główna wygrana wynosi 200.000 złotych 


== prawie 400 miljardów marek == około 40 tysięcy dolarów. 


Ogólna suma wygranych: około 5 miljonów złotych. 
Co drusi los Wuyéruwa. Co druśl 105 wugruwa. 


CERY IOSÓW: poczwórny 24 złote, podwójny 12 złot., pojedyńczy 6 złot., połówka 3 złote. 


Losowanie odbywa się według następującego planu: 


DIATA KLASA 


BIERWSZA KLASA | PRUGA MIASA Ciagnienic: 6, 7. 8, 9. 11, 12, 13, 14, 16, 18, 19, 20, | 


Ciągnienie 14 i 15 kwietnia 1924 roku Ciągnienie 12 i 13 maja 1924 roku 22, 22, 23 i 28 sierpnia 1924 roku. 
Wygrane ZEOTYCH ZŁOTYCH | Wygrane ZŁOTYCH ЖУ OTT YC š К: | 
А ро 2.000 8.000 4 po 2.500 10. era Шог : і 
4 „ 1.000 4.000 4 „ 1.500 6.009 y | i 
2; oge мш, 22 500 2098 | 
4 250 і š .00: : А | 
8 “ 150 1.200 a ” 250 2.000 | 10: і 
еро: 1.200 a 2.000 w najszczęśliwszym ИШИ razem 
12 „ 100 1.200 12 , 109 1.200 
> i tes] тш 900.000 lli 
20 „ 50 1.000 205 50 1.000 ° 
40 „ 40 1.600 40 „ 40 1.600 
80 , 30 2.400 80 , 30 2.400 Wygrane ZŁOTYCH ZŁOTYCH 
400 „ 20 8.000 400 „ 25 10.000 з 
540 ” 15 81.000 | s.400 22,5 121.500 Е premie po an. за cad 
= | маре 15.000 120.000 
j | | = s 
6099 wworanych Złatyh 113.600 6.010 wygranych maya 163.000 12 ” 10.909 120.000 
TRZECIA KLASA CZWARTA KLASA NMP 5.090 80.000 
Ciagnienie 10 i 11 czerwca 1924 roku Ёё Ciagnienie 7 i 8 lipea 1924 roku { 20 = 3.000 60 000 
| 24 A 2.009 48 000 
Wygrane ZŁOTYCH ZŁOTYCH Wygrane ZŁOTYCH ZŁOTYCH 32 1.099 32.000 
4 po 3.000 12.000 4 po 4.000 18.000 36 = 509 18.090 
4 1.500 6.000 4 2.009 8.030 м > 
4 1.000 4.000 4 „ 1.000 4.000 4, 300 13.200 
4 „ 500 2.003 4 „ 500 2.000 52 z 200 10 400 
8 ” 250 2.000 8 „ 250 = 68 3 150 10.200 
8 150 1.200 „ 159 
12 100 1.200 12 , 125 1.500 o z = 2 p 
16 75 1.200 16 „ 100 1.600 = : 
20 > 60 1.200 20 „ 75 1.500 1500 , 60 90.000 
40 , 50 2.000 40 y 60 2.400 3.600 e 50 180.000 
CPR Ge A leo 0 жоо [сую * 20. „с5а 
400 „ j > 000 
5.400 „ 30 162.000 5.400 „ 37,5 202.500 60. z 37,5 2, 250.000 | 


76.000 z 


6.000 wywanych ñana 212000 | 6.000 wyoranych 20у 262.700 PET YUH 3, 759. 800 | 


Nr. 1 GONIEC SZCZĘŚCIA +8 


ZAPROSZENIE 


do uczestniczenia w orze 9. Polskiej Państwowej Lolerji Klasewei. 


| AE | 200.000 ach | 109.090 E | 
= prawie 49) mijardów march = okolo 40.000 dolarów, 


wyśranc po ZŁOTYCH: 
80.000, 00.009. 49.000. 20.000, 15.099, 12.000. 10.000 š t. d. it. d. ; 


W ubiegłych loterjach play naszym klijentom wiele znacznych wygranych; z tego powodu 
popyt na nasze losy jest wielki. Poleca się przeto graczom w ich własnym interesie jaknajszybsze uskutecznienie 
zamówienia na poniżej podanej karcie. Zamówienia listowne załatwiamy odwrotną pocztą. 


Poczworny Г poswojnu Pojeaynczy Dolowka 

CENY LOSOW: | 24 ziote Î 12 złotych [U] 6 złotych 3 złote 
Nateżulość uprasza sic przesiać w markach polskich wedle Obliczenia I złoty = 
(94010) 1.800.009 Мир. — Pieniądze majdosounic} przestać! blankletem nadawczym DP. М. O. 


w Warszawie. Biankiciy sa do mabycia w kałdym urzędzie pocziowym. Należy ma nich 
podać numer naszego konta 141.717. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać w liście. 

KARTA ZAMWIEN. | 
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BRACI SAFIER w Krakowie 


Plac Dominikański 1. 
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Gdy los toba poniewiera, Na bilecie ten nie straci, 
to naj, bracie, do Sallera. kto gra u Sałierów Braci, 
Tam toterja jest klasowa, prawdziwy loterii eden 
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Główne zasady 9. Polskiej Panstwowej Loterji Klasowej. 


9. Polska Państwowa Loterja Klasowa, której 
ciągnienie klasy L przypada 14 i 15 kwietnia b. r., 
jest pierwszą Polską Loterją w złocie. Obejmuje 
200.000 losów, na które przypada 100.000 (zatem 
połowa wygranych). 

Losy dzielą się na: 

1) poczwórne . . + 

2) podwójne . +. . 

3) pojedyncze . » +. 

4) połówki 


Ceny losów oblicza się po urzędowym kursie zło- 
tego polskiego, ustałonego przez Ministra Skarbu. 
(Obecny kurs = około 1,800.000 Mkp.). 

Na los poczwórny przypada czterokrotna wygrana, 
na podwójny podwójna i t. d. 

Ciągnienie przeprowadza publicznie Komisja rzą- 
dowa przy współudziałe dwóch obywateli miasta War- 
szawy (przez Prezydenta miasta zaproszonych). 

Przed rozpoczęciem losowania w dniu ogłoszonym 
w „Monitorze Polskim“, wsypuje się do jednego z kół 
loteryinych 50.000 zwitków z numerami losów, do 
drugiego zaś koła zostają wsypane zwitki z wygra- 
nemi, oznaczonemi w planie dla każdej klasy. Wkta- 
danie tych zwitków do kół, mieszanie i wyciąganie 
przez sieroty z Towarzystw Dobroczynnych odbędzie 
się publicznie w Warszawie przy ulicy Nowy Swiat 70 
(Biuro Generalnej Dyrekcji Loterji Państw.) w dniach 
w planie oznaczonych. Przy każdem ciągnieniu danej 


po Złp. 24, 


klasy wyciąga się tyle numerów, ile wygranych przy- 
pada według planu w tej klasie na każdą z czterech 
seryj. 

Kartki z numerami i wygranemi, wyjęte równo- 
cześnie z obu kół, nawleka się zaraz na sznur; ten 
sznur, opatrzony plombą urzędową i pozostający 
w urzędowem przechowaniu, stanowi ostateczny do- 
wód wyciągniętych numerów i wygranych. 

Zarząd Loterji prowadzi (pod kontrolą dwóch oby- 
wateli miasta) protokół ciągnienia, w którym zapisuje 
się niezwłocznie po wywołaniu numer losu i wygraną, 
jaka padła na ten numer. 

W kilka dni po ukończeniu każdego ciągnienia 
wydaje Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej urzę- 
dowe tabele wygranych, zaopatrzone iej podpisem. 
Tabele przedkładamy każdemu w naszem biurze, a na 
życzenie wysyłamy za zwrotem kosztów. 

Wszystkie wygrane wypłacamy w naszym kantorze 
w złotych, obliczanych po urzędowym kursie złotego, 
ustalonego przez Ministra Skarbu. 

Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej nie u- 
względnia żadnych reklamacyj z powodu utraty lub 
zniszczenia losów. Prosimy przeto uprzejmie wszyst- 
kich graczy o staranne przechowywanie tychże. 


Niech ten czasu nie zaniecha. 
Komu szczęście się uśmiecha! 
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Zestawienie wyśranych 9. Państwowej Loterji Hlasowej ponad 1.800 zioiych: 


Premia w wysokości 120.000 złotych (1 złoty = około 1,8000 Mkp.) 
po 80.000 złotych — 160.000 złotych 


w YZ rane 
м „ 60.000 — 120.000 

„ 40.000 120.000 
20.000 80.000 
16.000 16.000 
12.000 72.000 
10.000 10.000 
8.000 64.000 
6.000 12.000 
4.000 48.000 
2.000 26.000 
1.200 13.200 
1.000 7.000 


wygrana 
wygranych 
wygrana 
wygranych 
wygrane 
wygranych 


= 
Ñ N) 0ن‎ = O = h ډیا‎ N S 


” 


Ogólna suma wygranych zlotych 5,512.000 = okolo Mkp. 8.121.600.000.000. 


okolo Mkp. 216.000.000.000 
» 288.000.000.000 
» 216.000.000.000 
» 216.000.000.000 
„ 144.000.000 000 
б, 28.800.000.000 
129.600.000.000 
18.000.000.000 
115.200.000.000 
21.600.000.000 
86.400.000.000 
46.800.000.000 
23.760.000.000 
12.600.000.000 
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Prosimy Czytelników © wręczenie tego eszemplarza ро prze- 
czytaniu swym krewnym I znajomym. 
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Nietakt ministra 
(Od nas 


Warszawa, 17 maja. 
odbyla sie w ministerstwie 
oświecenia publieznego 
Akademii han- 


Dnia 9 maja b. r. 
wyznań religijnych i 
narada w sprawie reorganizacyi 
dlowej w Krakowie i we Lwowie. W konferen- 
cyi tej, prócz przedstawicieli ministerstwa, oraz 
obu Akademii handłowych wzięli udział także 
przedstawiciele ster obywatelskich, a mianowi- 
cie z Krakowa przedstawiciel ghiny m. Krako- 
wa, Kongregacyi kupieckiej, Izby handlowej i 
przemysłowej, oraz ze Lwowa przedsiawiciel 
Izby handlowej i przemysłowej, wreszcie irnie- 
niem sfer kupieckich stolicy pp. senator Brun 
i Hearse. 

Narady, przewodni- 
twa. za- 
przedpo 


które rozpoczely sie pod 
etwem dyrektora departamentu szkąlni 
wodowego Jarnińskiego o godz. 10-tej 
łudniem, trwały z przerwą obiadową do godz 
7-mej wieczorem. Przedstawicie] ministersiwa 
wygłosił obszerny referat, w którym siarat się 
udowodnié połrzebę reorganizacyi obm Akade 
mii handlowych i przemiany ich z typa 
handlowych eztero-klasowych na sz sua dwu- 
klasewe, do której mieliby d ' solwenci 
szóstej klasy szkół średnich kształc 
cych. 

W nader 
tym referacie 


szkół 


O ről Tit 


ożywionej dyskusyi 
rozwinęła, zabierali 
przedstawiciele sfer nauczycielskich, 
obywatelskich, stając zgodnie na stanow 
że dotychczasowe wyniki nauczania cbn 
demii dały w praktyce doskonale rezultaty i 
wobec tego należałoby zatnzymać dotychczaso- 
wy typ tych szkół. Stanowisko to przedstawi 
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Prezydent Rzerzynosnolilei W Arakow) 


Kraków, 18 maja. 

Kraków wita dzis w swych murach Prezy- 
denta Wojciechowskiego. wita go z czcia, jaka 
się należy najwyższemu dostojnikowi Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej i z tą gorącą miłością, Jaką 
Prezydent Wojciechowski dla swych niepospoli- 
tych zalet duszy i serca zaskarbił sobie, jak 
ziemia polska długa i szeroka. Zwłaszcza w de- 
mokratycznej republice ezció należy u giowy 
panstwa krysztalowa nieskazitelność charakte- 
ru, niezłomność przekonań i serdeczne, ofiarne 
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Rekopisów nie zwraca się. 
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oddanie sie siużbie idei państwowej i społecz- 
nej; Prezydent winien być tu pierwszym obywa- 
telem, świecić wzorem cnót spoleczny: h i 
grzewać swoim przykładem do pracy i 
ogół, nadmiernie rozpolitykowany, Zawichrzonyv 
waśniami i zapominający zbyt często dla par- 
tyjnych względów o борға społecznem. 

Takim obywatelem jest nasz Prezydent. Jakoż 
wszystkie głowy chylą się przed nim w hołdzie. 

Ale Kraków ma jeszcze jeden powóń do szcze 
rej radości z przyjazdu Dostojnego Gościa i spo- 
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Kraków, niedziela 18 maja 1924. || Nr Bt 


Sztandar puiku” Ziemi Krakowskiej. 
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denta i zbadać jego stan zdrowia. W troskliwo- 
ści swej pan Benesz widocznie uważa, iż naj- 
lepszym medykiem jest on sam. 

Oficyalnie już więc wiadomo jest dzisiaj, ża 
w najbliższych dniach pan Benesz przybędzie 
do Włoch. Aby się jednak podróż opłaciła, prak- 
tyczmy czechosłowacki minister spraw zagrani- 
cznych postanowił zatrzymać sig w Rzymie 
dla „omówienia niektórych spraw, związanych 
z handlowymi stosunkami obu państw". 

Tak przynajmniej oficyalnie określa się w 
Rzymie zgodę premiera Mussoliniego na rozmo- 
wę z Bemeszem. 

Tymczasem prasa czeska ozmajmiła już, iż 
pam Benesz pragnie podczas tego pobytu omö- 
wić sprawę hliźszego sojuszu Czechosłowacyi i 
Włoch pnzez przystąpienie do traktatu włosko- 
jugosłowiańskiego. 

To samo również oświadczył pan Benesz ko- 
respondentowi „Timesa“. Powolna, mu zaś pra- 
sa czeska uderzyła w surmy rozglosn, dowodząc 
iż rokowamia, które w tej kwestyi przeprowadzi 
minister Benesz, będą miały nadzwyczajne zna- 
czenie dla dalszych losów Enropy centralnej. 
Rozmowy pana Benesza mają być więc według 
prasy czeskiej wstępem do rozwiązania sprawy 
węgierskiej, przygotowaniem do konferencyi pol- 
sko-rumuńskief, rumunsko-rosyjskiej, oraz pod- 
stuwą  pnzyjacielskiego zbliżenia Franeyi i 
Włoch. Tak przymajmniej głoszą depesze kore- 
spondentów i agency? telegraficznych, działają- 
cych z Pragi ezeskiiej, 

Ile jest prawdy w tych amonsach, a ile rekla- 
my — trmdno zbadać. W kołach włoskich żywe 
jest jeszcze wspomnienie pogłosek z czasu u- 
biegłej jesieni, kiedy to pan Benesz udając się 

ATTE - = 
majacy та soba dóbrą praktykę lekarską 
prywatną, zna i niy лү, — osie- 
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koszta wyświetlania powyższego obrazu 


do Rzymu, zapowiedział, iż jedzie, aby przy- 
spieszyć rozwiązanie sprawy Fiume. Ta nad- 
skakująca usłużność pod adresem Włoch wy- 
wołała wówczas wręcz przeciwny skutek. Mus- 
solini zdecydowanie oświadczył, iż sprawa Fiu- 
me jest wewnętnzną sprawą Włoch i że żadnego 
pośrednictwa nie potrzebuja — prasa zaś wło- 
ska nie zgotowala pana Beneszowi za ten po- 
mysł nazhyt przychyłnego powitania. 

W tym okresie opinia włoska — dobrze zda- 
jaca sobie sprawę ze znaczenia, jakie Praga po- 
siada w ruchu panslawistycznym — zapały pa- 
na Bemesza przyjmowała ж grzecznym, ale zim- 
nym uśmiechem. To też zarówno w sprawie gło- 
sowania na delegata do Rady Ligi Narodów, jak 
i w kwestyi Jaworzyny, na terenie włoskim pan 
Benesz wówczas sukursu nie znalazł. 

Konsekwetna, przychylna dla Polski polity- 
ka Mussoliniego utrwaliła się wówczas bardzo 
zdecydowanie. 

Z tego względu obecna, zapowiedziana we- 
dug zwyczaju z wielkim hałasem, wizyta Be- 
nesza we Włoszech winna zwrócić szczególniej- 
szą uwagę kierowników polskiej polityki zagra- 
nicznej Pewne jest, ze minister czeski nadaje 
swej podróży znaczenie rewanżu. 

Objektywnie oceniając akcyę min. Benesza — 
można ja tylko pochwalić. Posiada on inicyaty- 
wę, dzięki której zdobył wśród wielkich mo- 
carsiw stanowisko zgoła nieodpowiadaiace sile 
państwa, które reprezentuje. Pomijając sprawy, 
konikretne, w których opimia państw koalicyi po- 
parla zabiegi czeskie wbrew interesom Polski, 
jesteśmy dzisiaj świadkami intensywnych za- 
biegów niemal konkurencyjnych dla pozyskania 

sympatyi państwa, które w ostatnich czasach 
kilkakrotnie sprawy polskie poparło. Uzyskaw- 
szy sojusz i traktat z Francyą, pan Benesz o to 
samo zabiega dziś we Włoszech. Na gruncie 
abu naszych najbliższych sprzymierzencow mo- 
хешу być zdystansowani wskutek enerfpicznej 
inieyatywy Benesza, o ile dalej trwać bedzie 
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status quo bezwladu naszego М. S. Zagr. 

Gdyby panu Beneszowi udało się osiągnąć 
cel swej podróży do Rzymu, i gd- Czechy u- 
zyskały sojusz z Włochami, nawiązując bliższy 
stosunek prędzej niż Polska — byłoby to szczy- 
tem niedbalsbwa i nieruchomości sfer kierują- 
cych naszą polityką zagraniczną. 

Akcya pana Benesza nie będzie może wprost 
antypolska — będzie jednak tak zdecydowanie 
zabiegać o korzyści Czech, iż może się powtórzyć 
paradoksalna sytuacya па wzór obecnych gto- 
sunków franko--polsko-czeskich. Zostaliśmy” w 
stosunku do naszej naturalnej sojuszniczki Fran- 
cyi zdystamsowani przez Üzechoslowacye — 
Wspomnienia napoleońskie, wspomnienia wo- 
jenne sa girlanda wawrzynu, łączącą serca, pol- 
skie i francuskie. Realnośćś jednak stosunków 
dzisiejszych skłania dłonie francuskie do pod- 
pisywania wniosków, które zazwyczaj główną 
część korzyści przynaszą Czechom, a nie nam. 

Dziś — gdyby premier państwa, uważanega 
przez opinię włoską za znicz panslawizmu, 
wszedł w bliższy kontakt polityczmy z Włocha- 
mi niż my — byłoby to dla prestige'u Polski na 
terenie włoskim zdecydowaną porażką dyplo- 
matyczną. Prasa wloska dotychczas z wielką 
rezerwą zachowuje się wobec zapowiedzianej 
wizyty. Poznano już tu reklamiarskie sposoby] 
anonsowania podrózy Benesza. Skrupulatnie no- 
towane sa depesze i informacye o zamiarach 
jego, przychodzace z Pragi, Wiednia i Londy- 
nu — nie opatruje się ich jeszcze jednak komen- 
tarzami. 

Sojusz Włoch z Czechosłowacyą nie moża 
być kamieniem obrazy dla Polski. Brak ie- 
dnak sojuszu Polski i Włoch, poprzedzającego 
ten fakt, świadczyłby tylko, iz wiedv. kiedy 
nawet mniejsze państwa ziobywają się na in- 
tensywną politykę, godną wieku aeroplanów і 
elektryczności, my padążamy za nimi kulawym 
truchtem 71е kierowanego konia. 

Marek Zawisza. 
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dziewa się pomyślnych dla Małopolski skutków 
tych odwiedzin. 

Konstytucya nasza — i to już powszechnie 
uznano jako jej wadę — ograniczyła nadmiernie 
władzę Prezydenta i uczyniła zen czynnik prze- 
ważnie reprezentacyjny. : Jednakowoż dziś, na 
zasadzie ustawy upełnomacniającej w zakresie 
zarządzeń sanację skarbu mających na celu, pan 
Prezydent uzyskał możność bezpośredniego wply 
wania na tok spraw skarbowych, a zatem i noli- 
tycznych, bo gospodarka skarbowa łączy się z 
polityką. Wiadomo, że premier i minister skar- 
bu Władysław Grabski, jest niemal codziennvm 


gościem w Belwederze i że wszystkie ważne 
postanowieńia, zapadają po porozumieniu się z 
panem Prezydentem. 

Kraków, a z nim cała Małopolska, żywią nie- 
płonną nadzieję, że obecne, drugie już z rzędu, 
odwiedziny pana Prezydenta ułatwią mu dokła- 
dne zaznajomienie się z interesami i potrzehami 
naszej dzielnicy, pozwolą mu naocznie ocenić 
jej gospodarczą wartość dla państwa, wyrobić 
sobie zdanie o względnej sprawności jej admini- 
stracyi i wogóle poznać ludzi i stosunki. Wia- 
domo niestety, że w Warszawie, w rządzie cen- 
ZEE 


tralnym, mało naogół istnieje zrozumienia dla 
| żywotnych spraw Małopolski, a nawet w samem 
otoczeniu pana Prezydenta, spotyka się ludzi 
eprzedzonych do naszej dzielnicy. Nie znają nas, 
mają zgoła fałszywe wyobrażenia o rzekomej 
„austryackości* naszych urzędników, zdają się 
lekceważyć nasze uczelnie i instytucye i nie 
dbają o ich potrzeby — i wogóle przesadą centra 
listyczno - unifikacyjnych dążeń wyrządzają 
szkodę zarówno naszej dzielnicy, jak pośrednio 
państwu całemu. 


Spodziewaé się można, że pobyt Prezydenta 
Wojciechowskiego w murach Krakowa, świąte- 


| cznie na cześć Tego przystrojonych, przyczyni 
się po trosze do rozproszenia uprzedaeñ panują- 
cych w Warszawie i przyspieszy serdeczne zbli- 
żenie i zrozumienie się wzajemne, tak potrzebne 
w interesie państwa. Wtórując z serca entuzya- 


stycznym okrzykom, jakimi Kraków dziś roz- 
brzmiewa na cześć Prezydenta, witamy Dostoj- 
nego Gościa, jako pierwszego obywatela Rze- 
ezypospolitej i Gospodarza, który wszystkie dziel 
nice po równi obdziela swem sercem i rozumną 
pieczą. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
W Krakowie bez odn. 6,500.000 
Na prowincyi u =< 7,500.000 
Zagranicą, - + _s „ 11,000.000 
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ów, poniedziałek 19 maja 1924. 


i KOSTYUMY DAMSKIE sa dia Pant 
ediug najnowszych modell poleca na raty Е 1041 ES 
a rear Krakowska 5, oficyny, I. p. ТМА К RAN 11 


izystości polskie w Mangy 


Kraków, dnia 


PREZYDJUM VI. ZJAZDU 
GAZOWNIKÓW i WODOCIRGOWCÓW POLSKICH 


ma zaszczyt zaprosić Jaśnie Wielmożnego Pana 


na otwarcie Zjazdu 


które odbędzie się dnia 29 maja 1924 r. o godzinie 10-tej rano 


w sali obrad Rady miejskiej w Krakowie. 


Za Komitet Zjazdowy: 
Vi Ad Ae D 
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PROGRAM VI. ZJAZDU 
GAZOWNIKÓW I WODOCIAGOWCÓW POLSKICH 
polaczony 
z Walnem Zebraniem Zrzeszenia Gazowników i Wodocia- 
gowców Polskich i Zwiazku Gospodarczego Gazowni i Za- 
kładów Wodociagowych w Państwie Polskiem 
w dniach 29, 30 i 31 maja 1924 r. 

w Krakowie. 
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Uwaga: 


Sale zebran: 29 maja przed potudniem sala obrad Rady miejskiej 
w Magistracie, następnych posiedzeń sala Krakowskiego Towa- 
rzystwa Technicznego, uł. Straszewskiego 28, II. p. 


Kancelarje Zjazdu: 29 maja przed południem obok sali obrad 


Rady miejskiej w Magistracie, następnie w lokalu Krak. Tow. 
Technicznego, ul. Straszewskiego 28, II. p. 

Biuro informacyjne: Na dworcu kolejowym począwszy od dnia 
28 maja wieczorem do SO maja rano. 


PORZĄDEK OBRAD: 


29 maja (czwartek). 
Przed południem: 


I Otwarcie Zjazdu i Zebrań o godz. 10 przez Przewodniczącego 
Zrzeszenia Dyr. Inż. Czesława Świerczewskiego. 


П. Przemówienia powitalne ze strony Prezydjum miasta, Za- 
stępców Władz, Instytucji oraz innych osób. 

III. Godz. 11:30: Odczyt Dyr. Inż. Czesława Świerczewskiego: 
„Kilka słów o Zakładach Gazowych Warszaw- 
skich w związku z organizacją przemysłu che- 
micznego па tle obrony Panstwa“. 

Uwaga: Kancelarja Zjazdu przyjmuje zgłoszenia i wpłaty na bilety 
do teatru na dzień 31 maja do godz. 12-tej dnia 29 maja, oraz na bilety 
kolejowe do Wieliczki na dzień 30 maja. 

Wspólny obiad (poleca się restaurację Starego Teatru, I. p. 
róg Jagiellońskiej i placu Szczepańskiego). 
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Po potudniu: 
IV. Wycieczka parowcem do Bielan celem zwiedzenia Stacji pomp 
wodociągowych według następującego programu: 


a) godz. 2'30 odjazd parowcem do Bielan (punkt zborny Stary 
Most, stacja końcowa linji tramwajowej Nr. 1); 
b) godz. 4-ta zwiedzenie Wodociągów w Bielanach i odczyt dyr. 


inż. Tadeusza Jaszczurowskiego: , Wodociag Krakowski“ ; 
e) podwieczorek ; 


d) powrót parowcem do Krakowa i zwiedzenie Wodociągu rezer- 
wowego. 


Uwaga: Panie biorą udział w wycieczce. 


Wieczorem: 


godz. 9-ta wspólna kolacja a la carte (poleca się restaurację 
Starego Teatru). 


30 maja (piątek). 
(Sala Tow. Techn., Straszewskiego 28, II. p.) 
Przed południem: 
V. Godz. 9—9:45 odczyt inż. Damiana Wandycza: „O mierzeniu 
рагу w zakładach przemysiowych“. 


VI. Godz. 9:45—10:30 odczyt dyr. inż. Mieczysława Seiferta : 
„Historja Gazowni Krakowskiej*. 


Przerwa pół godziny na zakąskę wydawaną na miejscu przez 
Komitet. 


VII. Godz. 11—11'45 odczyt dyr. inż. Antoniego Dziurzyńskiego : 
„O dostosowaniu przemysłu gazowego do obecnych warunków ©. 
Przerwa na obiad (poleca się restaurację Starego Teatru). 
Po południu: 


VIII. Wyjazd do kopalń soli w Wieliczce. Punkt zborny godz. 1:25 


w hali głównego dworca kolejowego. Biletami zajmie się 
Komitet. Odjazd godz. 1°50. 


Uwaga. Panie biorą udział w wycieczce. 
Wieczorem: 


IX. Godz. 9-ta przyjęcie w restauracji Starego Teatru w sali na 
I. p. wydane przez Gminę m. Krakowa. Strój wieczorowy. 
31 maja (sobota). 
(Sala Tow. Techn., Straszewskiego 28, II. p.) 
Przed południem: 


X. Godz. 9—9'45 odczyt p. Stanisława Poskoczyma: „Popula- 
ryzacja gazu”. 


XIV. 


NA‏ موو هق 


10. 
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. Godz. 9°45—10°15 odczyt Inż. Jerzego Tokarskiego: „O roz- 


woju urządzeń pompowych“. 


_ Godz. 10:30 Vi. Walne Zebranie Zrzeszenia Gazowników i Wo- 


dociagowców Polskich z nastepujacym porzadkiem obrad: 


Odezytanie protokótu V. Walnego Zebrania odbytego w dniach 
2 i 3 lipca 1923 r. w Bydgoszczy. 

Sprawozdanie z czynności Zarządu i zatwierdzenie zamknię- 
cia rachunków. 

Budżet. 


Wniosek uzupełnienia $ 5 Statutu Zrzesz. Gaz. i Wodociag. 
Polskich. 


. Przegląd Gazowniczy i Wodociągowy. 


Sprawozdanie Komisji: 

a) badań węgla gaz., 

b) szkolnej, _ 

с) ustalenia norm chemicznych 1 technicznych w przemyśle 
gaz. i wodociąg., 

d) ustalenia norm wzorcowania gazomierzy i wodomierzy, 

e) propagandy. 

Wybór nowych członków do Zarządu w miejsce wylosowa- 

nych, oraz członków komisji rewizyjnej. 

Wnioski i zapytania. 

Oznaczenie terminu i miejsca następnego Walnego Zebrania. 


Zamknięcie Zjazdu. 


Przerwa pół godziny na zakąskę wydawaną na miejscu przez 
Komitet. = 

Godz. 12-ta VI. Walne Zebrania Związku Gospodarczego Gazo- 
wni i Zakładów Wodociągowych w Państwie Polskiem z nastę- 
pujacym porządkiem obrad: 

Sprawdzenie pełnomocnictw § 14. 

Wybór przewodniczącego i sekretarza Walnego Zgromadze- 
nia 8 15. 

Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zeromadzenia. 
Sprawozdanie Zarzadu za rok 1923. 

Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 

Zatwierdzenie budżetu na rok 1924 oraz wysokości składek. 
Wykluczenie ze Związku członków nieopłacających składki $ 8. 
Program działalności Związku na przyszłość. 


. Wybory: 


a) 4 członków Zarządu w miejsce wyłosowanych i 1 za- 
stępcy Š 28, 
2 członków Zarządu ustępujących, 
b) 3 członków Komisji rewizyjnej. 
Wolne wnioski. 


11. Oznaczenie terminu i miejsca mastepnego Walnego Zgro- 
madzenia. 
(W razie niewyczerpania porządku obrad ciąg dalszy Zebra- 
nia w niedzielę dnia 1 czerwca o godz. 9 w sali Tow. Techn. 
Straszewskiego 28 II. p.). 


Godz. 1:45 przerwa na obiad (poleca się restaurację Starego 
Teatru). 


Po południu: 


XV. Godz. 3-cia zwiedzenie Gazowni Miejskiej (punkt zborny na 
miejscu), a następnie Wawelu, oraz wspólna fotografja. 


Uwaga: Panie biorą udział. 


Wieczorem. 


XVI. Godz. 7:30 przedstawienie w Teatrze im. Słowackiego, po- 
czem wspólna kolacja A la carte w restauracji Starego 
Teatru. 


Uwaga: Zamówienia na bilety do Teatru przyjmuje Kancelarja Zjazdu do 
godz. 12-tej dnia 29 maja. 


Uwaga : Uczestnicy Zjazdu, przybywający do Krakowa począwszy od 28 maja 
wieczorem do 30 maja rano, zastana na dworcu kolejowym członków miejscowego 
Komitetu, zaopatrzonych w biało-czerwone odznaki. Tam otrzymają legitymacje 
zjazdowe, wolne karty jazdy tramw., adres przydzielonej kwatery, plan miasta 
Krakowa, program obrad, program dła pań, oraz wszelkie wyjaśnienia. 

Przed wejściem do sali obrad w osobnym pokoju będzie się mieściła hance- 
larja Zjazdu, gdzie będzie można otrzymać wszelkie informacje związane ze 
Zjazdem, jak również odbierać korespondencje i depesze, przeznaczone dla ucze- 
stnikow Zjazdu. 

Uprasza się wszystkich uczestników Zjazdu o zapisanie sie na listę Gości, 
względnie Członków Zjazdu. 


DRUKARNIA ZWIĄZKOWA W KRAKOWIE, — (80-24, 


O Komisjach szacunkowych 
i o podatku majatkowym. 


Pod powyzszym tytulem w Nrze 4 z kwietnia b. r. 
pojawił się na szpaltach „Rękodzieła i Przemystu“ ar- 
tykuł, pełen zarzutów pod adresem krakowskich ko- 
misji podatkowych. Zasiadajac od dwudziestu kilku lat 
w komisjach, znając ich skład i niewdzięczną pracę, 
nie chcę pozostawić go bez odpowiedzi, tembardziej, 
że w otwartej sprawie nieporozumienia między opoda- 
tkowanymi a ich mandantami, dawno już pragnąłem 
głos zabrać. 

Pomijam zupełnie podyktowane goryczą ustępy 
artykułu autora, obliczone na doraźny efekt, o „wiel- 
kich i bogatych panach, zasiadających w komisjach“, 
którzy „nie mają najmniejszego pojęcia o stosunkach“ 
i t. d. Takich w komisjach nie poznałem. Spotkałem 
tylko członków, wybranych ze wszystkich sfer 
opodatkowanych, pracujących pilnie i z dobrą wolą, 
oraz z wielkim nakładem osobistego trudu. Uważam, że 
argumenta tego rodzaju mają swoje miejsce w atmo- 
sferze wieców agitacyjnych, ale nie nadają się do po- 
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ważnego i rzeczowego rozważenia tak ważnej 
funkcjonowanie obywatelskich komisji po- 


jak należyte 


datkowych. Rozpatrzmyż się więc spokojnie i 
wnie we wszystkich niedomaganiach wymiarów poda- 
tkowych, jako sprawie tak blisko nas wszystkich obcho- 


dzącej.' 


sprawy, 


objekty- 


Na wstępie zapewnić mogę, że większość wybra- 
nych, do tej pracy trudnej wcale się nie pali, ani jej się 


nie napiera. 
tyle drogiego czasu, że w naszem ubogiem 
stwie, gdzie każdy przedewszystkiem sam musi 
kować, przy wielu innych publicznych 
wiązkach, poważnem brzemieniem 


Praca ta „honorowa 


ciąży na 


zajmuje w ciągu roku 
społeczeń- 


zarob- 


zajęciach i obo- 


budżecie 


pracy każdego z członków. A praca to ciężka i niemiła, 


bo rezultatem 


jej są zawsze żale i pretensje, 


zarzuty 


i niezadowolenie, które przez cały rok w różnych for- 
mach, więcej lub mniej kulturalnych, jako podziękę, zbie- 
rają członkowie komisyj. 


I nic dziwnego. Kilku lub kilkunastu ludzi 


otrzy- 


muje corocznie, np. przy podatku dochodowym, kilka- 


naście tysięcy fasji do załatwienia. 
bna, jak żąda autor artykułu. 


Czyż podo- 
mieć o każdym opodatko- 


wanym dokładne informacje, znać jego stan majątkowy, 


stosunki rodzinne, rodzaj interesów 


jakie prowadzi, a to 


wszystko wobec zmieniającej się w naszej dobie z dnia 
na dzień sytuacji finansowej P Czy można sobie pomy- 


śleć 


byłby w stanie 
dotyczące kilkunastu tysięcy osób? Пех czasu wymaga- 


nawet najsumienniejszego 


pomieścić w swoim mózgu 


członka komisji, 


który 


informacje, 
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loby zbadanie stosunków osobistych kazdego „poda- 
tnika“ P Władze podatkowe nalegaja na pośpiech i szybki 
wymiar. Zupełnie słusznie. Inaczej czynności te trwałyby 
nie kilka miesięcy, ale kilka lat, a czemże tymczasem 
Skarb l’anstwa pokrywałby codzienne potrzeby ? 

Pierwszy więc powód zasadniczy leży w kon- 
strukcji wadliwej samej ustawy. Wykonanie jej ścisłe 
i sumienne jest już z góry skazane na niedomagania, 
bo jest niemożliwością fizyczną, a na to skład komisji, 
nawet dobranej najidealniej, nic pomódz nie może. 

Drugą wadą jest brak dobrego, stałego katastru 
podatkowego, odpowiednio założonego, z dokładnemi 
informacjami i ewidencją zmian cerocznych. Katasier 
taki, ułożony i ugrupowany zawodami, powinien być 
opracowany przez osobny personal podatkowy, nieod- 
rywany od tej pracy bieżącą robotą. Przedstawienia 
członków komisji, którzy o to często się dopominali, 
a dobre chęci naczelników, pozostały bez skutku, 
bo do wykonania tego programu trzeba ogromnego 
funduszu na zwiększenie personalu, potrzebnego do 
przeprowadzenia tej pracy. Co za tem idzie, znacznegó 
powiększenia i tak już kosztownego aparatu administra- 
cyjnego. Pewne usiłowania i polepszenie w tym kierunku 
w organizacji pracy urzędów podatkowych w ostatnich 
dwóch latach nastąpiły, lecz jest to dotąd jeszcze zupełnie 
niewystarczające. 

Tutaj, wobec ciągłych żalów publiczności, kilka 
słów o naszych urzędnikach podatkowy h. Zwykła spra- 
wiedliwość każe przyznać, każdemu, co z ich pracą 
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zetknął się bliżej, że praca tej dykasterji urzędników, 
pilna i sumienna, przechodzi u nas (mówię tu o Zach. 
Małopolsce), o wiele przeciętną normę pracy urzędni- 
czej. Coraz to nowe, najczęściej ze sobą sprzeczne, 
mętnie i niejasno stylizowane rozporządzenia podatkowe, 
wydawane w ostatniej chwili, ciągłe, a często bardzo 
niefortunne zmiany ustaw i przepisów, utrudniają w naj- 
wyższym stopniu systematyczną i celową pracę urzę- 
dnika. Ustawiczny pośpiech, coraz nowe a coraz kró- 
tsze terminy, zakreślane dla wykonania pracy, robią 
z urzędnika podatkowego niemal maszynę, pracującą 
bez wytchnienia i odpoczynku. Trudności pogodzenia 
dalej obowiązków fiskalnych z pojęciami obywatelskiemi, 
niemożliwość, nawet przy dobrej chęci, sumiennego i do- 
kładnego wykonania roboty, są to warunki, niezmiernie 
utrudniające pracę urzędnika podatkowego. Przygląda- 
jąc się tej pracy wiele lat, muszę oddać pełną sprawie- 
dliwość najlepszym chęciom i bezstronności ogółu na- 
szego personalu podatkowego. Z bardzo nielicznymi 
wyjątkami, niema w polskim urzędniku podatkowym 
ani śladu, znanego nam tak dobrze z dawnych czasów 
austrjackich, ducha fiskalizmu, niechętnego z góry oby- 
watelowi, skłonnego do szykan, podejrzeń, czy bodaj 
okazania swej władzy. Przeciwnie. Szczera chęć spra- 
wiedliwego rozstrzygnięcia wymiaru, dobra wola i ustę- 
pliwość wobec żądań komisyj, zgodna współpraca, są 
stałą cechą naszych referentów i naczelników. 
Dlaczegóż więc mimo tego komisje wymiarowe 
pracują w atmosferze niezadowolenia i niechęci ? 


tm SEER 


N, — 


Ома powody juz wskazalem. Trzeci jest natury 
zasadniczej. Jestto niecheé naszego spoleczenstwa do 
ponoszenia wogóle oplat na rzecz Panstwa, tkwiaca 
głębokiemi korzeniami w przeszłoś ‘i, kiedy świadczenia 
na rzecz rządów zaborczych uważano za haracz, opła- 
cany obcej przemocy, często z góry przeznaczony na 
wrogie nam cele (fundusz kolonizacji pruskiej). Uchy- 
lanie się od tego przymusu uważano w pewnych sferach 
niemal za czyn patriotyczny. Lata więc jeszcze uplyna, 
nim świadomość, że płacimy sobie i dła siebie, prze- 
sączy się powoli do mózgów wszystkich warstw spo- 
łecznych. 

A teraz powód ostatni, najważniejszy: brak fasyj, 
a więc brak najważniejszej podstawy do oceny i sprawiedli- 
wego wymiaru podatku. Około 90% opodatkowanych 
wcale fasyjnie składa, a więc nie dostarcza żadnej 
oceny własnej, a skarży się na cudzą. Mała część robi to 
z niedbalstwa lub tłumaczy się nieumiejętnością sporzą- 
dzania fasyj. Przeważna część czyni to z umysłu, nie- 
stety, powiedzmy sobie prawdę, dla zatajenia źródeł 
i cyfry dochodu. Liczy na to, że referent czy komisja, 
nie mając żadnych dat i nie znając stosunków opodatko- 
wanego, w każdym razie, z obawy pokrzywdzenia, wy- 
mierzy raczej podatek niższy, niżby to nastąpiło na pod- 
stawie dat, podanych w fasji, albo też — nie wymierzy 
go wcale. Odnosi się to nietylko do małych kupców, 
przemysłowców i rękodzielników, ale i do zawodów 
wolnych, a nawet do części inteligencji. 

Jakiż z tego skutek? Oczywiście ujemny. Referent, 
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naglony terminem, wymierza podatek „mniej-wiecei‘, 
czasem na „chybil-trafil“. Wszak do sprawdzenia w kró- 
tkim czasie kilkuset czy kilku tysięcy pozycji, bez po- 
mocy fasji, niema czasu, bo to zajęłoby mu lata, a nie 
tygodnie, na to wyznaczone. Komisja, nie mając żadnych 
danych, nie znając osobiście opodatkowanego, z konie- 
czności idzie za referentem i krzywda gotowa. A prze- 
cież pierwszym obowiązkiem obywatela, w jego wła- 
snym interesie jest dostarczyć podstaw do spra- 
wiedliwego wymiaru. 

Stosunki powojenne zmieniły do gruntu podstawy 
oszacowań dawnych. Powstali nowo-bogaci, starannie 
ukrywający swój dorobek przed opodatkowaniem. Da- 
wne znane nazwiska i firmy zmieniły stan posiadania, 
często na niekorzyść. Zamarły więc wszystkie dawne 
walory. W tych warunkach praca referentów i komisyj 
stała się bardzo trudną i musi pozostać często 
bezowocną, jeśli jej nie wesprze współ- 
praca samych obywateli. 

A więc konkluzja: 

Jeżeli komisje mają pracować lepiej niż dotych- 
czas, potrzeba: 

1) Aby każdy obywatel złożył fasję, ale to każdy, 
bez względu na to, czy według swego zdania jest od 
podatku wolny, czy nie. Sprawdzanie fasji to zgoła co 
innego niż szukanie po omacku, bez żadnej podstawy, 
Niechże jednak te fasje, jeżeli już nie ścisłe, bodaj 
zbliżają się do prawdy! Niechże podający nie 
sądzą, że referentowi lub komisji mogą przedkładać 
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daty, którym nikt, znający choć trochę stosunki, po- 
mimo najlepszych chęci, nie może dać wiary! A nie- 
stety, z takiemi zeznaniami mają komisje codziennie 
niemal do czynienia! 

2. Niechże interesowani poinformują (oczywiście 
sumiennie i prawdziwie) członków komisji o zmianach, 
jakie zaszły w ich położeniu od ostatniego wymiaru. 
Niechże postarają się o mężów zaufania, poważnych 
i zasługujących na wiarę, aby сі, w razie potrzeby, dali 
komisji potrzebne a słuszne wyjaśnienia. Każda rekla- 
macja, każde zwrócenie uwagi jest bez wyjątku 
przedmiotem rozpraw komisyj i każde żąda- 
nie słuszne znajduje chętne ucho. I żadne inne względy 
jak faktyczne, nie grają dziś roli w komisjach. Po- 
świadczy to każdy, co dłużej w nich pracował. 

Gdy to nastąpi, co podaję wyżej, wymiary 
będą lepsze. Że nie będą nigdy zupełnie udane, 
co do tego nie mam żadnych wątpliwości. Ani ustaw, 
ani ludzi bez błędu na świecie niema, a i pojęcie słu- 
szności lub niesłuszności jest u każdego, jak wszystko, 
względne. O tem zaś, aby zadowolnić wszystkich opo- 
datkowanych, ani urzędnicy, ani komisje nie mogą ma- 
rzyć. Bo na to znam tylko jeden sposób niezawodny: 


znieść podatki. 
Kraków, w maju 1924. 


Wacław Anczyc. 


Drukowane jako manuskrypt. 


Odbitka Rękodzieła i Przemysłu Nr. 5. z maja 1924. 
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Bank Małopolski S. A. w Krakowie. 


Dnia 27 czerwca odbyło się pod przewodni- 
clwem p. Tadeusza Sroczyúskicgo Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy, na kiórem 
Naczelny Dyrektor Albert Ungar złożył sprawo- 
zdania z czynności, jak również zamknięcie ra- 
chunkewe za rok ubiegły. Rok sprawozdawczy 
stał bad ciężkim znakiem przesilenia walutowe- 
go, spowodowane znacznym deficytem bu- 
dzetu pañstwa, k w konsekwencyi wywołał 
nadmiema inflancye 

Wskutek gwałtownej deprecyacyi 
marki polsk ieniężny pozostawać mu- 
sial w ustawicznem niu, a zapasy płyn- 
nych kapitałów stale się zmniejszał 

Brak polówki wywołany ustławiczną depre- 
eyacya marki polskiej znalazł też dohitny wyraz 
w wysok ci stopy procentowej. Ogólna uciecz- 
ka ad niej z powodu obaw poniesienia strat w. 
lutowych wytworzyła dla instyiucyi- finan 
wych ciężk sytuacyę, gdyż nietylko zanikł 
przyrost nowych wkładów, lecz ponadto zredu- 
kowały się dawni e lokaty kapitałów na ra- 
chunkach bieżących. 

Dalej omawia p. Dyr. Unga 

3 sanacyjna 
zwalory 
skarbu państwa 


elkich opłat 
RZE owad onie ak- 
sanacyjnej przeciągło się, z początkiem roku 
inflacya agnela punkt kulminacyjny, 
zas przystąp rząd na podstawie udzielo- 
nych Ministrowi Skarbu pełnomocnictw do ener- 
gicznej akcyi sanacyjnej w kierunku uzdrowie- 
nia skarbu państwa. pierwszym kwartale 
raku 1924 osiągnięto stabilizacye waluty, wsku- 
ick zrównoważenia budżet: przez znaczne pod- 
niesieni podaików i opłat pañalwowych, oraz 
zapowied aprzestania dalszego druku marek 
i przenrowadzen formy walutowej, przy ró. 
wnoczesnem założeniu Banku Polskiego. Nieko- 
rz tne warun targu pieni nego, wywołana 
omówiona powyżej sytuacyą, były powodem, że 
ubiegłym Dyrekcya Banku Malopolski 
trzymała się z dalszą akcyą założycielską 
w kierunku finansowania nowych przedsię- 
biorstw przemysłowych, a staraniem jej było 
jak dotąd tak i nadal mimo kich warunków, 
popierać finansowo przedsiębiorstwa, grupujace 
się około Banku Małopolskiego. 

W roku sprawozdawczym przeprowadzomo na 
podslawie uchwały Nadzwyczajnego Watnego 
Zgromadzenia z dnia 17 listopada 1922, podnie- 
sienie kapilau akcyjnego z 500,500.000.— Мр. 
do wysokości 1.000,020.000—. Z wpływów lej 
nowej emisyi użyto: na kapitał akcyjny sume 
Mp. 499,520.000.—, zaś pozoslala resztę, po sira- 
ceniu kosztów połączonych z ta emisya, wcie- 
lona do specyalnego funduszu rezerwow ego, któ- 
ту w len sposób wzrósł do sumy Marek polsk 
1,565.880,395.58. 

Na zasadzie uchwały Nadzwyczajnego Wal 
nego Zgromadzenia z roku 1923, przystąpiła D 
rekcya w roku bieżącym do podwyższenia kapi- 
tału akcyjnego z sumy Mp. 1.000,020.000.— na 
Mp. 6.000,000.000— przy równoczesnem pod- 
niesieniu wartości nominalnej akeyi z Mp 
280. na Mp. 1.0 1 ya ta jest w toku, 
a po N przeprow eniu, kapitał akeyiny Ban- 


nominal: 
pecyalnego fundu 
ten najprawdonodoł 
1.000 dów 
odpowiedn lokalu dia 
go w Dyrekcya 
tamże realność röwno 
yami Banku Mal 
rzy pialym punkcie po 
wniosek na dalsze podniesien 
le zakupna wspomnia- 
warunków 
bieglym od 3 
суїгу bilanso 
sp! Er Ed ZO znaczny rozwój 
Banku Mal ERO BSA š ilansowa podnio- 
sta e z Nip. 22.603,991.441. na Mk. pol 
2,468.016,969.033.52. Osiągnięty zysk ezwal 
Dyrekcyi na zaproponowanie Walnemu Zg 
madzeniu wypłacenie dywidendy za rok ubie- 
gly w wysokości 2.000 procent. 

Koszta przebudowy gmachu bankowego w 
Krakowie, wynoszące w roku ubiegłym Mp 
910.465,854.67, wstawiono jako wydatek w ra 
chunku zysków i strat. W bilansie w ku 1922 
1i wały budynki bankowe w Krak e, War- 
szanvie, Lwowie, Bielsku i w Jaśle suma Mp 
B6,215.875. Z osiągniętych zysków opisana 
estata cała wartość bilansowa pięciu realności, 
jak również będący własnością Banku Matopol 
skiego pawilon na Targach Wschodnich we 
Lwowie. Realności te wstawione zostały do bi- 
1ansu kwotami ewidencyjnemi po jednej marce, 
ezyli łączną kwola Mp. 6.—, a odnośną kwotę 
Ar. 36,215.870— wstawiono w rachunku zy- 


sków i strat, jako odpis z budynków. 

Z powodu ларга w roku sprawozdawczvm 
dalszych ruchomości tak w Zakładzie Central- 
nym jak i w oddziałach za kwote Marek pol. 
2,932,735.359. podni i 

Banku Małopolsk 
te i urządzenie ka 

u za rok ubiegły tą 

bi'ansie kwotą Mp. 2 
cele zakupna inwe атг2:а, 
2.832,735.359 -, odmisano 
roku ubicgte 
Stan e tów 

Tr bilansie 

cznym sumą 
zaś w przed 

b ie bilansie papiery 

wartości 
_ пе 20 5 E E 8.٤ .835.508.5 
#:zclo stan efek 

niósł się o 


wydatkowano na 
kwotę Marek polsk. 
w całości z zysków 


figurował 
zeszłor 
687,356.162. 


Mp. 118.141.179.190'97 
Znaczne stosunkowo podniesien portfelu 
Banku Malopolskiego spowodowane о wy- 
konaniem praw poboru nowych akc vi prz 
pitałów akcyjnych 
c nych, gdyż dążno y 
byto utrzymanie dotychczasowej pozycyi Banku 
Małopolskiego w przedsiębiorstwach przez bank 
finansowanych. 

Sprawozdawca zaznacza, że tak jal v 
poprzednich, tak i obecnie Dyrekcya kierow 
się zasadą przezornego bilansowania, wsia 
jąc ae bilansu wszelkie akcye i udziały эу 
różnych przedsiębiorstwach po cenie па} 

Wsz kie Oddziały Banku Malop» skiego 
daly zadowalające rezultaty, z wyjatkisın Od- 
działu w kopanem, którego zadanie i dzınlal- 
ność jest ograniczona. 

Stan pożyczek hipotecznych w okresie spra- 
wozdawczym nie uległ prawie żadnym zmia- 
nom, a stosunki walutowe jak również targu 
pieniężnego w roku ubiegłym spowodowały zu- 
pełne wstrzymanie inleresu hipotecznego. 

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku spra- 
wozdawczym Bank Małopolski brał udział w 
Syndykatach gwarancyjnych, różnych znstytu 
cyj finansowych, jak również w przedsiębior- 
stwach przemysłowych, a zyski uzyskane z tego 
tytulu zapisane zostaly na rachunek prowizyi 

Następnie w dłuższem przemówieniu prz. d- 
stawił p. Dyr. Ungar stan przedsiębiorstw n 
zacych do koncernu Banku Małopolskiego, } 
re rozwijają się pomyślnie a mianowicie PY 
skie Towarzystwo Żeglugi Morskiej, „Sarma- 
cya“ S. A., Fabryka i Rafinerya Cukru „Łubna 
i Szreniawa“ w Kazimierzy Wielkiej, Jaworz- 
nickie Kopalnie Węgla S. A., „Azo 3. A:, w 
Borach, Fabryka Kwasu Siarkowego w Gorli- 
cach, Przemysł Chemiczny w Polsce š. A., Poł- 
kie Zaklady Chemiczne „Nitrat” 5. A., Zasłady 
Amunicyjne „P S. A., Wabryka dla Prze- 
tworów Rolniczych w Chmielowie, Fabryka 
Czekolady A. Piasecki i Ska S. A. w Krakowie, 
Pierwsza Fabryka Lokamotyw w Polsce S. A., 
Fabryka Armatur i Motorów „Ursu w War- 
zawie, Wielkopa Dąbrowski i Ska, Kolej 
Wazkotorowa Dz 5. A., „Soła“ Spór 
ka z ogr. cdp. Zjednoczone Fabryki 

okowych i Owocowych To- 
warzyslwo kc пе w Krakowie, Polskie Zakta- 
dy Garba T kowie, Polska Spólka 
Akcyjna Towarzystwa Bu- 
dowlane we Budowlana 
Spółka Akcyjha w B Ziedncezona 
Spólka dla Przemy tu Drzewnego w 
Krakowie, „Mi Zaklady dla Handlu i 
Przemystu Drzev wnego we Lwowi Malopciske- 
Śłąska Spółka W wa z ogranicz. odpcw. w 
Katowicach, Pols Towarzystwo Handlowe S. 
A. w Krakowie „Lloyd“ S. А. w Warsz 
wie, Tawa ındlowe Reim i Spolka S. 
A. w Krz p Towarzystwo dla Handlu i 
Przemysłu Le skiego Drobner S. A. w Krako- 
kowie, Towarzystwo Dla Handlu i Tytoniu S. A, 
w Warszawie, Syndykat Przek 7 Banków 
Polskich S. A. w Warszawie, Krośnie 
i Gaz Ziemny S. A. w Krakowie, Powaze 
Domy Skta re S. A. we Lwowie, 
S. A. w Krakowie, We 
Huinicza S. A., Spółk 
skór surowych „P 
warzystwo 
lejowych 

Ze wzgl 
wyplaty 
tak i obec 
sztów ndmir y 
z zysków roku. ubiegłego pr. 
20 maiardöw dla funduszu 
dników i wdów Banku. 

Tundusz rezerwowy zwyczajny wykazany 
w bilansie z r. 1922 Mp. 24.272.635.64 po przy- 
dzielonej dotacyi z roku 1923 wynosił Mp. 
80,727.364 36. Podniósł się da sumy Alp. 
105,000.000, z zysköw roku ubieglego propo- 


Lwowie, 


iers 
dla Zak 
„ Między 


upu i Sprzedaży 
arodowz To- 
Stoczni з iej i Warstalów Ko- 
Bank Са 
nirzebowahi na 
›оргжейт ick 
"hunek 
Yg proponuje, by 
Maczyé suine Mp 
emerytalnegn urze- 


nuje Dyrekcya oprócz statutowo określonej 
kwoty Mp. 395.010.000 celem uzupelnienia 
funduszu do wysokości 50 proc. kapitału аксуј 
nego, ponadto przekazanie temu  funduszowi 
dalszej dotacyi w sumie Mp. 29,489.990.000 
zatem zwyczajny fundusz rezerwowy wynosić 
będzie Mp. 30.000.000.000. 

Specyalny fundusz rezerwowy przedłożony 
Walnemu Zgrom. wynosi Mp. 1,565.880.395.56. 
Z emisyi będącej w toku, przydzielona zosta- 
nie po myśli par. 7 słatutu, nadwyżka uzyska- 
na ponad pari wobec czego fundusz ten naj 
prawdopodobniej przekroczy sume i. biliona 


marek. 

Podatki i nale2zytosci wzrosly o sume Mp. 
28,406,860.074.09 tytulem zaliczki wplacil Bank 
Matope i podatek majątkowy kwotę Mp. 
5.416, 935.746. W porównaniu z rokiem ubie- 
giym wzrosły ta oszta ogólnej płacy a su- 
me Mp. 234,656.366.226.74 

Wskutek wylosowania w bieżącym roku u- 
stepuje z Rady Zawiadowczej następujący 
członkowie, a mianowicie: pp. Ernest Garr, 
Robert Hankar, Dr. Edmund Kaleta, Michał 
Sroczyński, Rudolf Steiner, oraz Zdzisław Hr 
Tarnowski 

Przy punkcie 8-ym programu zebrania nast 
pi wybór nowych członków Rady Zawiadow 


czej. 

Ponadto zawiadomił p. Dyr. Ungar, że z gro 
na Rady Nadzorczej z prawdziwem żalem uste 
puje długoletni jej członek, a w ostatnich la- 

wiceprezes Dr. Jan Kanty Steczkowski, 

nu Dyrekcya wyraża za jego życzliwość 

trudzona działflność poświęconą dla а 

i rozwoju Banku Małopolskiego gorącą 
wdzięczność. 

W Dyrekcyi Banku w roku sprawozdawczym 

szły zmiany: zmarł członek Dyrekcyi $. p. 

sf Karpowicz Dyr. Oddziału Banku Malo 
polskiego w Warszawie, a w jego miejsce ob- 
jat kierownictwo lego Oddziału p. dyr. Kazi- 
rnierz Bauda dotychczasowy Dyrektor w Za- 
kładzie Centralnym. W skład Dyrekcyi wszedł 
w roku ubiegłym p. Dr. Stanisław Zakrzewski 
z zakresem dzialania przy Oddziele w Warsza- 
wie. - 

Czysty zysk za rok 1923 wynosił Mn. 
100.862.880.246.85. Z kwoty tej wydziclono 
w myśl par. 48 statutu na uzupełnienie fun- 
duszu rezerwowego do wysokości 50 proc. ka- 
pitału akcyjnego Mp. 395.010.000. Na wyplate 
piecioprocentowej dywidendy za caly rok od 
kwoty Mp. 500.500.000 t. j. Mp. 25,025.000, 
5 proc. ауу спау zm pół roku od kwoty Mp. 
499,520.000 t. 1. Mp. 12,488.000 t. j. razem Mp. 
37.513.000. z 

Przyznano TO proc 
tyemy dla Rady 
10,043,035,724.60. 

Użyto na wypłatę superdywidendy 1995 proc. 
za cały rok ad Mp. 500.500.000, oraz za pół 
roku od Mp. 499,520.000 ti. Mp. 14.967.686.000. 

Przeznaczono na dalszą dotacye rezerwy 
zwyczajnej celem dopełnienia jej dn wysokości 
Mp. 30.000,000.000, Mp. 29.499,990.000.— na 
fundusz pensyiny urzędników i sług Mp. 
20,000.000.000, ma. fundusz zapomogowy im 
Dyr. Alberta Ungara celem dopełnienia go dó 
wysokaści Mp. 10,000,000.000 Mp. 9.987,604,881 
Przyznano na cele społeczne i humanitarne 
Mp. 10 miliardów, resztą zaś w kwocie Мр. 
5,962.795,206.44 przeniesiono na rachunek ro- 
ku następnego. 

Na 1-go lipca 1924 przypada do wypiaty dy- 
widenda w wysokości 2000 proc. czyli, że za 
kupon płatny 1 lipca 1924 od akcyi uprawnio- 
nych do dywidendy za cały rok przypadnie do 
wypłaty kwota Mp. 5.600, zaś od akcyi upra- 
«nionych do dywidendy od 1 lipca 1923 t; za 
pół roku Mp. 2.800. 

Po sprawozdaniu Dyrekcyi 
niający wybór członków Rady 
Głosowania odbyło się kartkami i jednomyślnie 
przeszli ci sami członkowie. Pan Rzepecki in- 
terpeluje Dyrekcye w sprawie notatki, :akz 
czytał v ednym z pism, dc 
nej fuzyi Banku Mnatopolsl 
tę odpowiedział p. Dyr. Ur 1 

ilku miesiącami zwróciła › do niego re 

va Gazety Bankowej, któ urządziła an 
z prośb a o napisanie artykułu co do prz 
polityki bankowej. 

W artykule tym, który przedrukowany 
iliku pismach codziennych, między 
wiadczyłem, że zdaniem igo kemeo nira- 
lalów w Po 
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fuzye między 


statutowej tan- 
Marck 


tytułem 
Zawiadowczej 


nastapił uzupel- 
Zawiadowczej 


ee 

wa zmierzać 
silnych finansowo 
zadaniom naszego 
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życia gospodarczeg: 
Do tego celu dążyć należy ze wzgicdu na ko 
nieczność zredukowania kosztów adr istracyi. 
Przed blisko rokiem Bank Małopolski nawią- 
zał, na razie luźne jeszcze, pertraktacye z je 
dnym z banków stolicy, zm erzajac do sfuzyo- 
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PocztówHi ystyczne 

Fdrziarzy polskich, on Droxzxdeñski, 

Bromo-srebrne, Imleninowe, Kwiaty 

Klelnówne! poleca w włałkirm wyborze 
po cenach konkurencyjnych 


Wydawalctwa kast artystycznych і skład papieru 


„KRAKUS“ Kraków, Mostowa 1. 


Zamówiania z prawincyi zzłatsnamy oderataa pa-zta. 
Konto czekowe P. K. O. 4005366 


W kazdem podaniu należy się powołać 
na następującą liczbę czynności, 


Liezba czynności: XXII 1042/13 


ү 


Wezwanie. 


1. Audyencye do ustnej rozprawy Wskutek tej skargi 
wyznacza sie na dzień 21/10 br. godz.] 1/4 poł. w sądzie 


tutejszym biuro Nr. sala rozpraw Y. 


Strony winny przynieść na audyencye te dokumenta, które w spo- 
rze niniejszym mogą mieć znaczenie, 'a których w oryginale nie 
przedłożono jeszcze sądowi, jak również te przedmioty, które na- 
leżałoby obejrzeć w toku rozprawy i winny przed audyencyą postawić 
odpowiednie wnioski w sprawie przedłożenia takich dokumentów 
i przedmiotów, które posiada strona przeciwna lub które przecho- 
wuje jaka władza publiczna albo notaryusz. 

Również przed rozprawą należy postawić w sądzie podpisanym 
wniosek, aby zawezwać tych świadków, na których strony mają zamiar 
powołać się w toku rozprawy. 

Przeciw stronie, która na audyencyi się nie stawi, można na 
wniosek wydać wyrok zaoczny, w takim razie przyjmie się za pra- 
wdziwe faktyczne, a przedmiotu sporu dotyczące twierdzenia tej 
strony, która na audyencyi się stawiła, o ile twierdzenia te nie 
będą odparte treścią przedłożonych dokumentów. Natomiast nie 
uwzględni się pism, jakieby nadesłała strona niestawająca. 

Jeżeli żadna ze stron na wyznaczonej audyencyi się nie stawi, 
nastąpi spoczywanie postępowania. 


dnia 6/10 191 


Form. proc. cyw. Nr. 66. (Wezwanie wskutek skargi jednego lub więsej powedów przeciw jednemu pozwa- 
nemu w postępowaniu przed sądem powiatowym, 88 437, 438 proe. cyw.) 1 h. 


¿WANY KURYER СООЛЕН NY“ — Nr. 200 Środa 16 lipca 19% r. 


a) 


i ene w: 


Prezydent stol. król. miasta Krakowa 
przeżywszy lat 66, zmarł dnia 13 lipca 1924 r. 
Na wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Studenckiej 1, które nastąpi we wtorek 
dnia 15 b. m. o godzinie 10 przed południem oraz na 3217 
NASOZEÑSTWO ŻAŁOBNE 


które odprawione zosłanie dnia 16 bm. e godz. 10 rano w kościele parafialnym. 
zaprasza Obywatelstwo krakowskie. 


AD 


+ 


RZA” 


św Anny, 


Prezydium miasta Krakowa. 


Po zgonie $, p. prez. Federowicza. 


żałobne posiedzenie Rady miejskiej. 


(cz) Wczoraj w południe o godz. 12 odbyło się 
w sali Rady miejskiej, przybsanej w kir ú zieleń 
żałobne posiedzenie członków Rady m, poświęcone 
pamięci Zmarłego $. p. prez. Federowicza, 

Nad fotelem Prezydenta umieszczono portret Zmar 
łego na tle czarnej dranerri. 

Zaichne to posiedzenie otworzył wicepr. Sare na- 
stępującem przemówieniem. 

Świetna Radel Ciężki, nad wyraz smutny 
przypadł mi obowiązek poświęcić wspomnienie 
pamięci zmarłego Prezydenta miasta Krakowa, 
8. p. Jana Kantego Federowicza. 

Tydzień jeszcze temu po ciężko przebytej 
chorobie, na tej tu sali przewodniczył zmarły, 
Prezydent przez dwa dni w Świetnej Radzie, 
żywo interesujac się logami i sprawami gospo- 
darki miejskiej, jeszcze na kilka godzin przed 
swą Śmiercią wydawał dysnozycye do dziś. ma- 
lącego sią cdbyé posiedzenia Rady miejskiej; 
tymczasem Śmierć nieuhłagana tak nagle i nie- 
Spodziewanie wyrwała Go z naszego grona. 

Zginął na swym posterunku, Cichy, spokojny, 
zrównoważony, znaczną część swego życia po- 
święcił dla dobra i rozwom Krakowa, bo od 
30 lat bez przerwy zasiadał w Świetnej Radzie, 
wybrany do miej w roku 1894, gdzie w całym 
szeregu komisyi żywy brał udział, a nrzez sze- 
reg lat swego radziectwa był generalnym refe- 
rentem budżetowym. 

To też Świetna Rada zaszczyciła go w roku 
1916 godnością wiceprezydenta miasta, a w r. 
1918 oddała w jego rece włodarstwo tego grodu, 
wybierając Go prezydentem miasta Krakowa. 


Warunki, wśród których $. p. Federowgcz ob- 
jął prezydenture, były nadzwyczaj ciężkie, bo 
już zaczęła się wykuwać wolność naszej Ojczy- 

‚a tu tymczasem ludność głód cierpiała, a 
Rada miejska pustkami świeciła. 

Temi przeciwnościami nie zraża? się $. p. Prezy- 
dent, bronił wytrwale ną terenie władz centralnych 
interesów miasta i niejedną zdobycz, jaką Kraków 
i to, że Kraków łe najcięższe chwilo noszynanią pań- 
stwa polskiego przetrwał, #з do pewnej równowagi 
bndżatowej doszedł, to zawdzięcza wytrwałym za- 
biegom i wpływom osobistym š, y. Prezydenta Fe- 
derowicza. I widzieliśmy, że š. p. Prezydent Federo- 
wicz, czy to jako poseł na Sejm galicyjski, czy to 
jako poseł na Sejm konstytucyjny, czy wreszcie ja- 
ko członek Rady obrony państwa na każdym z tych 
posterunków, obejmując szerszy horyzont pracy po- 
litycznej i spolecznej, mie zapomniał, że jest oby- 
watelem, radcą, a wreszcie prezydentem tegu mia- 
sła; to też we wszystkich swych poczynaniach dobro 
Krakowa w szczególności miał na oku, a gdzie tego 
zaszłą potrzeba, umiał interesów tego miasta nie- 
jednokrotnie zagrożonych, bronić jak najenergiczniej. 

Nie pracował na efekt, nie pracował na łani po- 
kicsk, mie pracował dla osobistych celów, pracował 
tylko dla miasta i spoleczeństwa; swoją też rówmież 
zapobiegliwością mietylko potrafił w tych ciężkich 
warunkach utrzymać, ale i znacznie powiększyć do- 
robek miasta. 

To też ś. p. Jan Kamty Federowicz cieszył się 
wielkiem uznaniem i poważaniem nietylko u swych 
przyjaciół, ale nawet u prezcimmików molityeznych 

Odszedł od nas nagle i niespodziewanie, 

Zebrani wysłuchali mowy stojąc. 


5000 zł. dla ubogich m. Krakowa, 


Następnie wicepr. Same odczytał 3 wnioski komi- 
syi parlamentarnej klubów radzieckich, kiöre brzmia 


następująca: 


1) Urządzić pourzoh I nahożeńsiwo żałobne za Śp. 
Prezydenta m. kosztem gminy m. Krakowa. 

2) Przeznaczyć z funduszów miejskich kwoig 
5.000 zł na ubogich gminy m, Krakowa do rozdziału 
przez prezydyum miasta oznaczyć się mające. 

3) Celem trwałego uczczenia pamięci Prezydenta 
miasta powołać komitet z przewodniczących klubów 
radzieckich, który z odpowiedniemi wnioskami przyj 
mie ma jedno z najbliższych posiedzeń Rady miej- 
skiei. к 

° в ° 
Po uchwaleniu wniosków posiedzenie zamknięta 


Pogrzeb. 


Porrzeb $. p. Prezydenta 7. K. Federowicza — 
jak już dcnesiliśmy — odbędzie w Krakowie, wa 
wtorek dn. 15 lipca o godz. 10 rano z domu żałoby, 
przy ul, Studenckiej L 1, poczem zwłoki przewie- 
zione zostaną do kośctoła św. Anny. 

Przy zwłokach $. p. Prezydenta Federowicza, jak 
również i przed domem Zmarłego oraz w kościele 
św. Anny pełnić będzie straż honorową straż pożar- 
na pod wodzą плет, Obidowicza, 

Po odprawieniu modłów żałobnych w kościele św. 
Anny wyrnszy kondukt ulicami św. Anny. Rynkiem, 
wzdłuż odwachm, nl. Bracką przed magistrat, gdzie 
jmieniem miasta przemówi jeden z wiceprezyden- 
tów, a imieniem urzędników miejskich dyrektor ma- 
gistratu p. Gradyński Z pod magistram kondukt 
żałobny ruszy ulicami Grodzką Rynkiem, placem 
Maryackim, nl. Szpitalną, Basztowa, Lubicz, Rako- 
wicką na cmentarz rakowicki, gdzie w grobie ro 
dzinnym zwłoki zostaną złożone na wieomy odpo- 
слупок. 

Komdukt pogrzebowy ulormowany zostanie w na 
steyuiacyin porządku: 

Przodem postepuje oddziały straży pożarnej, a na- 
stepnie postępują zaklady dobroczynne, funkeyo- 
marywsze miejscy: akcyzy m., elektrowni, gazowni, 
tramwaju, wodociąru, služba miejska me sztamda- 
rem, delegacya żołnierzy, orkiestra 20 p. p., delega- 
cya oficerów, wieńce, ordery 9. p. Zmarłego, ducho- 
wieństwo, zwloki, po obu stronach karawanu cechy 
za gztamdarami. straż honorowa m. straży pożarnej, 
rodzina 4. p. Zmarłego, prezydyum miasta i Rada 
miejska in corpore, przedstawiciele rządu, Sejmu I 
Senatu, Towarzystwo Strzeleckie, władze mietsco 
we, publiczniość 

Kondukt zamyka wddział ochotniczej straży po 
żarnej. 


Kondolencye. 


W ciągu niedzieli i dnia wczorajszego napłynęła do 
Prezydyum miasła wielka ilość depesz kondolencyj- 
nych. Między innemi marszałek Rałaj wysłał depa- 
azg kondolencyjng do prezydyum m. Krakowa z wyra- 
zami współczucia z powodu zgonu śp. Jana K. Fede- 
rowicza, b. posła na Sejm ustawodawczy Rzeczypo- 
spolitej. 

Na ręce wojewody krakowskiego nadeszła od Р. Mi. 
nistra spraw wewnętrznych następująca depesza: 

„Z powodu zgonu Prezydenta miasta Federowicza, 
wysoce zasłużonego obywatela i działacza społeczne- 
go, proszę wyrazić w mojem imieniu szczere współ- 
czucie pozostałej rodzinie oraz Prezydyum miasta 
Krakowa“. Minister spraw wewnetrmych Hnebner. 

Wojewoda zakomunikował powyższą kondolencye 
Prezydyum miasta oraz zięciowi zmarłego Prezydenta 
p. Marchwickiemu. 

Niezależnie od tego złożył wojewoda imieniem 
własnem i wajewództwa kondolencye Prezydyum 
miasta i rodzinie śp. Prezydenta Federowicza. 

Prócz tego nadeszły depesze kondolencyjne od klu 


bn sejmowego „Piast” і z różnych miast Polski. 
> a . 


ZAMIAST WIEÑCA NA TRUMNĘ Š. P. PREZY- 
DENTA FEDEROWICZA złożyła izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie 100 złotych na szpital Bo- 
nifratrów, prezydent Tadeusz Epstein 20 zł. na ten 


sam cel. j 
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Kierownictwo Rejonn Inż. Saper. Tarnów zwraca 
uwagę na przetarg ofertowy, ogłoszony w „Polsca 


Zbrojnej” Nr. 187 na remont kapitalny koszar w No- 


wym-Sączu. 3219 


= 
Dzisiejszy numer „llustr. Kuryera Cos 
dziennego” zawiera 14 stronie druku. 
080 


= 


„ILUSTROWANY KURYER SODZIENNY“ — Nr. 200 Sroda 16 1 


Spirytysci obchodzą 75-letni jubileusz 


tei taiemnei wiedzy. 


Jak odkryto istnienie „pukających”* stolików. — Pierwszy seans. 


Kraków, 15 lipca. 

Zwolennicy spirytyzmu mogą teraz ob- 
chodzić 75-letni jubileusz istnienia tej tajemni- 
czej wiedzy. 

Pięćdziesiątletni jubileusz odkrycia czy wyna- 
lezienia — niewiadomo jak powiedzeć — spiry- 
tvzmu, był dla jego pionierów tak uroczysty, że 
obchodzili go w r. 1898 niezmiernie okazale, 
a w kolonii spirytystycznej Sammerland w Ame- 
тусе kn upamiętnienin uroczystości na wsze czą- 
sy zbudowano olbrzymię wieżę. 

O uroczystościach z powodu 75-letniego jubi- 
leuszu jakoś nie słychać. 

Jest rzeczą ciekawą, w Jaki sposób odkryło 
istnienie „„pukających' stolików. 

Stało się to w nocy z dnia 31 marca na 1 
kwietnia 1848 r. 

Niemiecki spirytysta Eberhard Buchner opo- 
wiada o tem w swojej świeżo wydanej książce 
p. t. „O rzeczach nadprzyrodzonych" ciekawą 
historyę. 

We wsi Hydesville pod miastem Arcadya 
w stanie Nowy York mieszkała w chacie zbudo- 
wanej na wzór blokhausu, rodzina metodystów, 
nazwiskiem Fox, złożona z męża, żony i dwojga 
córek, Maggie i Kate, Zauważyli oni już od dłuż- 
szego czasu w domu dziwne szmery, których 
przyczyny nie magli odkryć. 

Owej pamiętnej nocy zastukała 12-letnia Kałe 
w jakiś mebel і wezwała żartobliwie ową tajem- 


DRA IHNATOWICZA 


Prawdziwy 


Krem Ogórkowy 


Prawdziwa 


Mydło Ogórkowe 


do wydellkacenla I upiększenia twarzy 
znakomite, prawdziwe, naturalne. 
mag CENY FABRYCZNE. k | 


Kraków, SUKIENNICE 20. 
2355 TEOFIL BĘKNER 


Dentysta M. FISCHER, Grodzka 43 


przyjmie praktykanta z ukoñ- 
czona !V ki. gimnazyalna lub wy- 
działową. 3190 


Największa wygrana 
w 5-tej klasie 9-tej Loterji Państwowej 


w sumie 200.000 zł. 


Ogólna kwota wygranych 3210 


ser 3,795.090 zi. WR 


Ciągnienle odbędzie się od 6 do 28 sierpnia 1924. 
Losy są jeszcze do nabycia w handlu Juljana 
Kurklewieza, Kraków, Mały Rynek. 
PŁASZCZ zagraniczne, dnmskie i meskie, 
w bardzo wielkim wyborze. 
Mo 2...2: Ceny unitome ! 


mE ss 
A. BROSS, Kraków, Floryafiska 44. š 


Gas” Narożnik obok Bramy Floryañskle]. 


gumowe 1 impregnoewane, wyiącznia 


Skład bławatny 


z pracownią krawiecką na G. Sląsku natychmiast 


do sprzedania 5 
na przystępnych warunkach. — Zgłosz. do Adm. 
Kuryera z dokladnym adresem pod „Merkury”. 


niczą siłę, co powodowało szmery, by powtórzyła 
ło stukanie. I istotnie rozległo sig natychmiast 
tyle uderzeń, ile przedtem uczyniła Kate. 

Do sprawy wmieszała się wledy pani Fox i za- 
wołała głośno: „Kto tam stuka“? 

Gisza. 

„Jesteś istota żyjącą"? 

Cisza. 

„Czy jesteś zmarłym“? 

Natychmiast rozległo silne uderzenie w Ścianę. 

„Może jesteś duszą, która pokutuje w ognin 
piekielnym''? 

Znowu uderzenie w ścianę. 

„Duch“ odpowiedział następnie dokładnie na 
pytanie p. Fox o liczbą jej dzieci i o ilość ich lat. 
Nagle nastała cisza. Pierwszy seans spirytysty- 
czny się zakończył. 

Oczywiście p. Fox nie zdawała sobie sprawy 
o nadzwyczajnych następstwach tego wydarze- 
nia. Gdy rodzina Foxów przeniosła się do Ro- 
chester, znalazło się tam bardziej odpowiednie 
środowisko do badań spirytystycznych, a gdy 
przez przypadek wynaleziono alfabet dla wirn- 
jących stolików, sprawa posunęła się tak dale- 
ce naprzód, że dnia 14 listopada 1849 r. odbył 
się w Ameryce pierwszy seans spirytystyczny 
w tym sensie, jak my to dziś rozumiemy. 

Publiczność miała z początku ochotę linczo- 
wać medya, ale powoli uległa suggestyi zapaleń- 
ców i spirytyzm począł się odtąd szerzyć z gwał- 
townością epidemii. 


“А 


| PRZEDSIEBIORSTWO 
HANDLOWE 
na GORNYM ŚLĄSKU 


Hurtownia artykułów pierwszej potrzeby 


dobrze prosperujące, z wyrobioną marką 1 klien- 
telą, towarem, urządzeniem, lokalem, magazynami, 
oraz samochodami ciężarowymi, 


zaraz do odstąsienia 


na bardzo przystępnych warunkach. — Zgłoszenia 
z podaniem dokladnego adresu do adm. Kuryera 
pod „Merkury”. 196 


Auta okazyjnie do sprzedania: 


1) Rastro Daimler“ 35 HP. 6-osobowy, 

2) „Austro Dalmler'* 27 HP. 4-osob. sportowy, 

3) „Phänomen“ 45 HP. 6-osobowy luksusowy, 

4) „Phänomen“ 30 HP. 4-osobowy, 

5) „Mathis“ najnowszy model 20 HP. 6-cylin- 
drowy, 4-osobowy, 

6) „Peguot” 24 HP. 4-osobowy, sportowy, 
nowszy model. 


naj- 
3216 
Wszystkie nuta w bardze dobrym stanie, za światłem elektr. 1 starteraml. 


WANICKI RUDOLF GARAŻ 


ul, Wroclawska 3 (koło szpitali wojsk.) lub Padz chów 21 


PODZIĘKOWANIE. 


ГҮР. Michal. Hładyjowi za szczęśliwe i bezinte- 
resownie przeprowadzoną operacyę i wszelkie sta- 
rania, składam tą drogą gorące i serdeczne podzię- 
kowania, 8213 

Kazimiera Dziułsiewiczówna. 


Podziękowanie. 


Za niezwykle serdeczne i liczne dowody współ- 
czucia, okazane nam z powodu śmierci inż. Włady- 
sława Mynarskiego, 4. p. Meza i Ojca, składamy 
Wszystkim, w szczególności Przewielebnemu Du- 
chowieństwu z ks. Proboszczem Stojanowskim, 00. 
Reformatom, JWPanu Min. Karlińskiemu, Przedsta- 
wiciełom Władz i Organizacyj Kolejowych wraz 
z orkiestra, — oraz Wszystkim, drogim Jego sercu 
Przyjacielom, Kolegom, Znajomym i całej Braci ko- 
lejowej, wdzięczne z całego serca „Bóg zapłać”. 
3209 Żona z dziećmi. 
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Kraków, niedziela 26 października 1924. 
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gdy trumna ze zwłokami wielkiego pisarza slam ela 


Sienkiewicza i uroczyslości Jego pogrzebu 
W pośrodku widzimy re 
Po lewej ręce mamy dworek 
na w Warszawie, gdzie w krypcie 
szawie, napesał główne swoje dzieła. 


w Oblęgorku, 


Kraków, 25 listopada. 

(xy) W królewskim majestacie, wśród 
bicia w dzwony, wśród hymnów uroczy- 
stych, głoszących tryumf nad śmiercią 
— poprzez ziemie trzech państw wraca 
na ojczyzny łono trumna z zwłokami 
wielkiego pisarza. który pisał „ku po- 
krzepieniu sere“, a potęgą Swego talen- 
tu zdobywał laury w całym kulturalnym 
Świecie, ku chwale imienia polskiego w 
latach ciężkiej walki o byt narodu. 

Wraca z cichego miasta nad jeziorem 


heiweckiem, gdzie Mistrz zamknął oczy, 


rodukcyę ostatniej iotogralii Sienkiewicza, 
ofiarowany wielkiermu pisarzowi 
apcczną na sen wieczny zwłoki Sienkiewicz. 


na ziemi Hzpltej, 
w darze narodowym. 
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w dniu 15 listopada 1916, w chwili, gdy 
вго®уї sie straszliwy huragam wojenny, 
gdy trzęsły się trony, świat ociekał krwią, 
a serca polskie w radości i mękach zwat- 
pienia, w ogniu bohaterskich porywów i 
w nieufności — czekały drżące wyniku 
zapasów, zmieniających mapę Europy. 
Pracując na wolnej, gościnnej ziemi 
szwajcarskiej resztą sił strudzonych dla 
dobra Sprawy, żalił się na łożu śmierci 
zhielatemi usty, że nie zobaczy Polski 
niepodległej... 

_ U trumny Jego, złożonej w, Vevey nad 


zanneazozamy Szereg 


Naczelny Redaktor p maje 
w poniedziałki 1 soboty od 1—2 pop. 
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ilustracyi, odnoszących się do życia Henryka 


` 
sporzylacnej w Vevey w roku 1916. 

Po prawej stronie od 
U dołu wnetrat gabin etu, 


zumy katedrę św. Ja- 


w któryin mistrz w swego pobyiu w War- 


Lemanem, okrytej sztandarem amaranto- 
wym z orłem białym —— uciszyły się w 
dniu pogrzebu nienawiści wojenne, gdy 
przedstawiciele liezmych państw zebrali 
się przed nią, aby złożyć hołd pośmiertny, 
szlachetnemu twórcy polskiemu. Przez 
om lat spoczywały te zwłoki hetmañskie 
w zaciszu krypty hełweckiej świątyni, 
aż dziś, na wielkie wołanie wdzięcznych 
serc polskich, wracają na ziemię ojczy- 
stą, której służył wiernie, którą sławił w 
ofiarnym trudzie umiłowania. Wracaj 


na ziemię wolną i niepodlegią, gdzie, 


udreki tylu pokoleñ, 


moze byé znowu tylko Pol 


lem swojego państt 


Duch Henryka 
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stycznej, która 
rmy stała 
t Torkwato j 
wyzwolonej“. Skuı siewn 
na 


toi 


ciw 
ej i Konsłantynopo 
yczne umiłowanie 


które E a 


tego, ‹ 
ik 


lemata 

tur chorych 
ia doktr i 
ny u 


my 


erszym lacz h< 


język wicaki, autora, o którym 


wieza błogo 


nowego 


Trylogii" Sienkie 
oryezne, 
yszły 
Kraszews 
Żeroms 

£ powie 
zagranicznych, czy to francu 
zaw 


otom 


cią © 
autor sy 


wezw 


o ie ma- | 


wie 
lau 


nie 


było w Świecie 


ezone ns ie 


szystt 


szerok® mo 


nu pols 
ramną wie 


> т apör о wy 
Чо roman (romanza) nad 

klasycznym z do, że 

nie wie 

po epopei. 

X VII ie 
em nar 
Walt 

powieści 


epopej 
romans. choć 
two ł za 
romanse francu 
adn łącznoś 
a choć a począ u 
umi w żywych w 
istoryeznych „wsk 
łości ł przeważnie 
trudno było widz 
Ç zy historyczne. 
za utraconą ojczyzną i chąć 
potomnyc i м] ink tradycyi Pol- 
podle 1 slainiego rozplon 
Napol £ ruszajacego po 
i Prus na Moskwe, pozwolily 
farmę historycznego romansu 
‚ypelnit treścią epicz- 
ycia narodowego w 
Ë yatylizowaé 
sa w epopeje 
ikl u п nie 


w guácie 
ż nie 


Horn 
Po 


oblezenia 
ego rodzaj 


y m te 
do boha 


yk. a pierwazy n 
arnik“, („Accandiin- 


: de in (z 
Bartka Zwycięzcy" 
vita oso” = + musy ` 
sicante*) 

Domenica”., 


Inoco" 
aca” 
с kt 


in cavalleresco“. 


znarru а 


una hn a nziona mi 
үш. Ba at p< vo 
wechodniej fantazyı. * 


man- 
Lypów 
“ra tak 


„Onni 
zo una 
real 


sna novella à 
hattagha 
obok wprc 


zm. 


„mderzy 


czesnej 
łów r 


ro 


i poświę 
nie 


dore 


bezpośre 
wyraża vöj 


nowola z 3 
najgor o nie Chm 
wewnętrzny, a swawola = 
płość i niekarność wojska, 
nask rozi zamęt, 


"otocl 
tu przypomn 
wickiorn 
Pré 


najbuj 


Trylo 


= ma 


atwory wi 
а (mr > 


viaggia". 


Któryż 
dzieć o 
wielka 
temat 


burz 


niedołc 


tkiem, ca 


potnnieć 
о w 
nin się idea- 
o 
zelkıch 
prz 
rzny 


wewng 


Zbaraza 
pod rui 
yło mo- 
ternt- 
cznago 


opowia 
tudziach 
jeden 


dla rycersku 


roz 
bohate 


mamy 


Viray. 
owie- 
' ni” 
va lak 
ny czar. sa 
awych powie-] 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY* 


Nr. 293 Nie: 


ela 


wstapil w spuściznę epików polskich XVI w. | 
i — przewyższył ją w swem driels. 

Zwrócono już uwagę na to, że w pewnych u i 
stepach Trylogii pobrzmiewaja echa — Home- ı 
ra i Tassa, ale tak%e Mickiewiczowego „Pana | 
Tadeusza” i Słowackiego „Beniowskiego“ w | 
ten sposób „Trylopia” stała się zbiornikiem, do | 
którego splynela cala nasza tragedya epiczna. 
Ten element epopei bardziej zawazyl na stylu 
i obrawowaniu Sienkiewicza niz na fabule ro- 
mansowej tradycya romansu bohaterskiego, 
swojskiego š obcego. 

Tradycya epopei sprawiła, że bohaterzy ,,Try- 
logii", owi rycerze bez skazy sa wyolbrzy- 
mieni mad miarg Indzka. Ostatni manografista | 
Sienkiewicza, Dr. Stanisław Lam, słusznie zau 
ważył, że „złożenie wszystkich cech dodatnich 
na jedna osobę, skupienie wszystkich promie- 
ni w jednej duszy i sercu robi wrażenie o- 
zlądania tych bohaterów przez szkło powiększa 
jące, w którem najdrobniejsze rzeczy aa. w 
nadnaturalnych wymiarach“. Tem szkiem po- 
większającem jest właśnie tradycya epope: w 
kłórej ludzie bywają równi bo-om. To jest 
właśnie istota bohatera, herasa epapei. A jak 
Homer i Tasso, tak i Sienkiewicz charakteryzu- 
je swych babaterów nie ze strony psychologii 


— J a 


(Oryginalna korespondeneya 


I 
Wevey, 19 października. 

Po miesiącu deszczy nadeszła caudna sawaj- 
carska jesień. 

Na czystym niebie lejące powódź światła słoń | 
ce blaskiem swym przenika wody Lemanu, na- 
dając im tę nieprawdopodobna przeżroczystość | 
i koloryt. Ciche pozbawione w tym sezonie tu- 
rystöw Vevey przybrało sie w całą krasę uroku 
knajobrarzu Szawajcaryi. Słońce pomad szczytami 
śmieżnego „Deut du Midi“, бот Lemanu zma 
ragdowo-lazurowa i festony, ściany całe purpu 
rowego winogradu, olbrzymie rabaty chryzan 
tem na placach і dookota willi ato Ho, kolo 
ryt dnia, w którym ło wielkiego Polaka wra- 

tam gdzie duch tam gdzie om nie 
lawwno jeszcze tego krzepił i budził. 
zam ulice mu 6: мга - 


Henryk S 
pędził swe ostatnie . życia zyst 
skąpane w i ura: atej c bla 
Gonia m m z 
wiedz ax łączą moja osobę 
rzejszyun obchodem domyślają we 
manie Polaka. Nie patrzą na mnie ciekawie oczy- 
na spkańca małego miasteczka. Widzę w ich 
eszach życzliwaeść. Ta życzliwość dla obcego, 
to pierwszy owoc wielliego dzieła zbliżenia, ja- 
kiego dokonal Sienkiewicz między  Szwajcn- 
куа demokratycznym schronieniem dla 
wzzystkich wielkich patryotów wieln krajów — 
a Polska disicjsza, Polska odrodzaną. 

Po przez pamiątku Raperswulu, po przez cia- | 
lo Tadersza Kościnasiki, który też w Szwajcaryi 
pierwszy przytułek poSmieriny znalazł, po przez 
wielkie idse mickiawiczoweakich wigo pielgrzym- 
stwa poprzez starodawny kuit wolności na- 
radu szwajcarskiego rzmoniy zostal most du- 
showy miedzy Szwajcaryą a Polską odradznną, | 
Polską państwową, dziś most ten po raz drugi 
za sprawą Sienkiewicza jast widoczny. Ośm lat 


yje, 
ducha 
gdzie 
la 
zy 
ia а тїс: бууу 
nea i 


ktörz cudzoz 


mie 


l 


Vevey w hołdzie Sienkiewicz 


Pomnik ku czci Sienkiewicza. 


(to zostawia powieści opisom), ale = wyglądn, 
sily, mestwa i przynód. Prawda, że ta metoda 
wynikała z rodzaju jego talentu plastycznego, 
chwytającego wszystko, co pod zmysły podpada, 
ale ten rodzaj talemtn odpowiada? właśnie naj- 
lepiej tradycyom wielkiej epopei Ogromny roz- 
mach pisarski, zajmujące opisy spotkamy w nie 
jednej powieści historycznej ale takich mad- 
ludzkich bohaterów, takiego styln heroicznego 
jak w „Trylogii** mie znajdziemy nigdzie poza 
wielkiemi epopejami. I dlatego nie wahamw sie 
„Trylogii** uznać za jedyną w drugiej połowie 
XIX w. epopeie narodową. 

Powieści choćby tak doskonale, jak „Quo Va 
dis“ cieszą sie przez pewien czas olbrzymią, po 
czytnością: potem moda na nie przechodzi і wę 
drują na półki bibliotek. Epapeie, jak „Iliada“, 
„„ Odyaseja"", „Jerozolima Wyzwolona“, „Pan Ta- 
dens=“, stają się wlasnoScia całego narodu, stają 
sig tem winem dnchowem, którem wszyscy po 
silaja sie po trudach codziennych. by nie stra- 
cie wiary, że nie samym chlebem żyje czło- 
wiek »Erylogii” przypadł w udziale ten los 
wielkich epopei narodowych. Tak więc i z tego 
skutku wolno i trzeba wnosić że to nie tylko 
znakomita powieść historyczna, ale epopeja na- 
rodowa. S- - 
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temu, w czasie wojny, gdy 
migzców jeszcze twardo stały to maleńkie, 
nadlemaniskie Vevey jakby świadcząc światu 
całemu o potędze wolnaści, wywiesilo na swych 
gmachach sztandary polskie w dniu pogrzebn 
Henryka Sienkiewicza. To male miasteczko 
trzem mocarzom Swi prz 'wstawitło swą 
śmiałość 1 umilowanie wolności wznosząc 
dumnie państwowe godła tego wielkiego pisa- 
rza і pabryoty — co $ dnie, ale jej je- 
szcze kondorelnie nie nnolzach dymów 
wojny in i krwsuw ów na , musée 
Jen aalzurł s ia biały orzeł 
ale 12 jego m zj. jak inne prawo 
do bw opo, życia narodn rówmego in 
nym dnostka paristwowa niż WÓWCZAS 
ya t гау wyglądał on niemal na wy- 
zwanie, na suchwaletwa rzuneme przez wolne 
minsto Sawajcaryi trzem mooarstvroan roz- 
kiorrzyrn. 
Tu do 


tromy naszych cie 


a 


re 


nit 


tela kierował 
Henryk Sien- 
ogm czesto siedział 
i czytał, i ato dziś obok Lej ław wirywosły dwie 
kolumny korynckie, a między niemi - tabli- 
ca-pamnik z napisem jego pamięci po&wiemo- 
nyim. 

„Na pamiątkę pobyta i 
tryoty pols 0 Henryk 
Vev w hotdzie wznos 
obo napis, ato >go ‘tre: 
zczegółami z życia. 

Мас bardriej prostemo i 
prostocie dostojnej nia można 

Obok hawk na } 
kiego posty prozy pols biegło napewno ku 
ojezyźżnie spowitej w całun żałoby i krwi 
wzniesiono ten wzruszający w prostocie, piękny 
i harmoenfiny w linii pomnik. Szpaler ligustru 
i złote liście klonu stanowią malownicze tło, 


do tej bib 


zytelnik 


hu, 
Ty 


ego gma 
we por ko zw 


kiewicz, na ławeczce e 


wielkiego pa 
Dili ew icaza,  miaabo 
ten stup kamienny* 
uzupełniona datami 


śmierc 
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udęlsniejnzego w swej 


byłe wymyśle 
zamyśleń wiel- 


26 puzdziernika 1924 r. 


Henryk Sienkiewicz jaka turysta w Afryca 


Wielki 
śliwy 


pisarz zwiedził Afryke jake Herat i my- 
a wrażenia swoje złożył w „Listach z Afry- 
Ша, msbcdzieży „W pustymi і w pı- 


wyryto hold 
patryocie pal- 


a na mm, nA › mo pły 
sawajcarski, ted „wielk on 
skiiemu'' 

Nie za wszechSwistowa sławę, nie za laury 
wielkiego artysty, kiórepo cenili i podziwiali za 
życia mieszkańcy Vevey lecz za jem miłość 
ojczyzny w pierwszym rzędzie hołd mn ziożyji. 

Znowu Swiadechwo uczczenia. w Siemkiewi- 
czu-patryocia — calego polsiciego pair yaetyzmu, 
polskiej wałki e niepodległość, polskiego znicza 
wolmosci. 

Sienkiewicza mali i pamiętają w Vevey nie- 
mal wszyscy, dzi żyje kult dla niego i uwriel- 
biemie ale do wawrzynöw mistrza showa pol- 
akiego, da wawrzymów artysty, przybył po śmier 
ci wawnzyn nowej zashıgi Gdyż nhall om 
wśród miepzkańców Vevey sympatye i cześć dla 
Polski, wznowił ją i obudził w conte] Szwajcaryi. 

W kulcie dla wialkiogo artysty i pisarza, dla 
wómcy „Quo Vadis” ‚Teylagii‘ wolny, de- 
mokratyezr ród szwajcarski odezul to co by- 
їо najis 1iejszą vwrariafcia Sienkiewieza, od- 
cznł jego miłość ajczyzmy. Odazul ja š uczcił 
jednym z najprostszych i najpiękmiejszych porn- 
ników na Świecia. 

Z tego stworzonego zakątka, z tych prostych 
a kunsztowmie wykonamych kolumm, z tego ka- 
mienia-grolbowea, z poważnych murów sąsied- 
niej biblioteki і rozlozystych drzew, bije powaga 
skupienta i tehnisnie wielkiej twórczej poezyi 


1 idei. 

W tym m acu przechadzioń każdy mimotwoli 
odsloni glawe uchyli czoła przed jakimś nie 
wyttomaczonym tehnieniem z tego zakątka bi- 
jącym. 

Pielgrzym 


nowoczesnej Polski pielgrzym 
idący w świat z radosną dumą odzyskanej wol 
ności winien stawić się tu w Vevey, aby w sku- 
pieniu nad wspommieniem przeszłości czerpać 
nawe ty dla pracy nad przyszłością. 
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Uezuciu temu przy- 
bodaj za 


rzy pa- 


ściach mnóstwo myśli glebokich 
pisywał on wielką moc twórczą, uwazal ja 
największą polege, której w życiu ludzkości 
da jedna z najzaszczytniejszych ról. 

„Wiecie, co trzyma w kupie regly? - Wapnol 
A wiecie co ludzi? Miłość!" Tak oto górnie pa- 

ył na znaczenie milości Henryk Sienkiewicz. 

W powieści „Bez dogmatu“ Sienkiewicz mówi: 
„Jedna śmierć jest siłąrównie niezbędną, jak miłość. 
ale w odwiecznych zapasach tych dwóch sił. miłość 
hierze ją za dlo i przyciska jej kolanem piersi, 
bije a w dz w nocy, bije ją każdej wiosny 
cha krok w krok za nią i w każden dól, któ 
ry ta wykopie, rzuca posiaw nowego życia Po- 
tage miłości stawia Sienkiewicz zatem nierównie wy 
ej od po i śmierci. 

„Takie wile powiada 
kich* w których serce 

mie mil i i bije m 


w rodzinie „Połaniec 
topnieje w owym pante- 
samem tętnem. jakiem drga 
kocha ie, łączy 1 ladzi we wszech 
iajwyższem zczęściem. jakie mic dać 
niozmiernem, że gdyby trwalo dłużej, mu 
ialoby zniszczyć ludzką jednostk , 
enkiewicz jest jednak przecıwnym rozmilowy 
w iu się w sobie, tak jednostek, jak i całych naro 
dów. Sienkiewicz pawiarla „tak narody całe, jak 
i pojedyńczy ludzie, przez rozmiłowanie s zbytnie 
w samych sobie, dochodzą do tego stopnia głupoty, 
e nawet na wady swoje patrzą przez szkła różowe, 
jakoby na coś takiego, co szczególniejszy stanowi ich 
przymiot. którym górują nad innym 
Zdaniem Sienkiewicza jednak, miłość jest uczu- 
ciem iak cennem. że poza niem, nic wogóla niema. 
».W lem morzu zła — pisze on — glupstw, niepew- 
jnośńci i zwatpiei, jakiem jest isinienie, jedna rzecz 


życia, niewątpliwa. mocna jak śmierć 
ta ala Nic niema poza nia”. A w innem miejscu 
powiada Szczęście jest tylko jedno, w wielkiej ci- 
wielkiego kochania“ 
Mitos st uzupelnienic 
w Sienkiewicz c smierć 
ieje i to jest życie**. Miłość 
interesowna. „Miłoś powiada 
trudne zrozumieć bez wspaniałomy 
i i kolwiek na 


jest warta 


m śmierci albowiem ak 
wykosi, miłość mo 
to siła ofiarna, bez 
Sienkiewicz tak 
sIno£ci, bez che 
ofiarę" Ma ona 
jo serca i ysłów kobiety 
ywi do upadku kobiete tylka 
w razie rozkocha droga rozumowania nic 
z nią nie wskóra, choćby wyjątkowo mial racye” 

Nie zawsze jednak kohiet est aniolem miłości, 
йау w swoich „Mieszaninach literackich“ Sienkie 
wic wola „Słuchajcie wy którzy w aniołów na 
ziemi rzycie: miłość młodej dziew to mgla, 
która zaémiewa głowę, i opadnie e. pro- 
wadzi ze sobą pogodę cia wóch nie 
opadnie, ` zostanie zlow ci 
z ‹ u tóry w niola wierzył". 

A zat pewien sceptyc m, a w 
ostro2n w eczach milosc nie zawad 
wadz bardziej, że k 
łość źle Lie wy ią 

nie potłumia umu. 
cia serca lub odd 
a. Rozum st się wówc 


em podboju" 
: jeśli 


latwy de 
afi prz 


Lex 

m razie 

Nie za- 
-Mi 
ma 

nie po 

go tylko 

zym jej do- 
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tem 
bra 
ro 
ona 


zas pierw 


ktos dozna zawodu 
ką rade: .Najlepsza 
własne s i i 

daleko od ako pęknięty ln ot, 
jest naturalną potrzeha dusz ludzkich, to t22: 


„dasze 


ludzkie szukają ciepl i i ią i $wialn, 
które oznacza prawdę. Ale plaki wiedzą dokąd lecieć 
po swe dobro, dusze zaś latają po bezdrożach, w za- 
błąkaniu, smutku i niepokoju” 

Niestety, kobiety udają. iż rezygnują z miłości. 
O takich kobietach Sienkiewicz powiada: .Kobiety 
ubierają się często w rezygnacye, tak jak w kapelusz, 
dlatego. że im z tem do twarzy. Kapelusz z rezygna- 
суі, woalka z lekkiej melancholii, albo2 to brzyd 
kie?" O kobietach mówi też Sienkiewicz, że. „Nie 
umieją kochać wyłącznie. One zostawiają zawsze ja- 
kas część duszy dla siebie. świata i jego wrażeń”. 
Twierdzi on jednak, że: „Żadna w świecie kobieta 
nie zdoła się oprzeć czlowiekowi, którego prawdzi. 
wie kocha. A w jaki sposób poznać milość? „Mi- 
łość zawsze sama sie zdradzi“ — odpowiada na to 

3 Sienkiewicz, zaznaczając w innem miejscu, 
„niema w świecie przykładu. by stosunek, opar- 
y na wiarołomstwie, ostal sic”. Z miłością nie może 
& w porównanie nawet madrosé, albowiem- „co to 
mądrość aza, książkowa, w porównaniu z tą 
ta mądrością prawego kohiecega serca?” 

Nikt też nie znalazł sposobu, chroniącego przed 
miłością. powiada Sienkiewicz 
miotane wkoricu przyczepić się da cze- 
gol miotana falą". Prze- 
ważnie Dlaczego się tak 
dzieje? Sienkiewicz na to odpowiada: „Po większej 

jęści nie żenią si Iko ci, którym do małżeństwa 
stanęła na przes odzie ta sama. siła, która małżeń- 
atwa tworzy, tn jest ci, których miłość zawiodła. 
tad starokawalerstwo, jeśli nie zawsze, to najczę- 
sciej, jest ukryla tragedya! Miłość bowiem nie za- 
wsze kończy dabr Naprzykład: „Gdy dwóch: 
rycerzy kocha sie w jednej kasztelance, miłość koń-| 


m, musi 
czepia się muszla, 


‚em „czer“ jest kobieta. 
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zew, ` i gromadki dzieci szwaj 
carskich, z r w tym dniu od zajęć 
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hod; } і fcinne kz tinrmów skupionych i pelnych przejęcia. 
wiełk jczyzny od олсе zasuwa s jakby kirem, jak przestonie- 
krepa żałobn otacza nas swym melancho- 

i; z odÓów, z ER mw- 
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nenmnego 


Przed nami Ë komunalna gra marsa 
towra rey apa 
duchy 


zwiok, wracającyci 
polskiej. Do ziemi, która była 


w tej gościnie, za którą prohoszrz mie niem ducha — póki ożywia? 


ani centyma opłaty, pod obraze nmie- 
zone] nad trumną RACE Boskiej stachow ato. 
2 e п stoi wagon zamienio- 
y z ogrodnika pp. Pa- 
derew 
Tu оар; się kończamie ra L — 
Fr m ee арен SI a p 25 : oe zemien ahora. Przed 
amięci E L IE :za. Е E > rai wagonem wladze > sta 1 reprezentanci 
pañstw „zagranicznych p hodzą de p. Hen- 
i serdecznym usci- 


kiem dłoni wyr j ndolenc ye wapi 
zucie w t 


86 } za j pomimo wielkich ho- 
Rz a > ra 2018 a spójnia je] ów oddanych zwłok: m, dia п o = jako 
anoles 2 ów jezatów; 5 ng na, musi ; nowym dniem żałoby i 
1 z tym, 
jej tchn plyni Г Do wagonu zaczynają wnosić wieńce. Duże, 
nokratyc rep 1 € 1 ty wolnej Szwajca 
kwiaty h li cze towarzyszyć będą prochom 
adzenia zwłok Henryk: vic u j Polski — do 
£ z j jako proch z 
Я ісат 3; ej : w he 
A 2 le$ w aN ` la i ci ojczyzny z tér w Sienkiew 
е E BER р 0 „е. o ‹ rodza z ii szwajcar >j czu miała jednego z naczelnych wiell 
ET ECRIVAIN POL ONA15 BEER OS cleave SBOE ADO AE 
HENRYK SIENKIEWICZ 
rate OKRZEFOWSKA 
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przebieg € onstracyi u wybrzeza KdłkkieGo. 


| poned е za przypadkowa. Oczywista jest rzeczą, 
| te nasiąpiły na bopólay porozu- 
władz marynarski niemieckich 
pa acwieokich. Urządzenie tych iczeń m wy- 
{ breety polskich jest тутр demonstracya, 
| którx winna znaleść nalez rie me m 
azy sier politycznych. Podkreślić należy, 
aziato e bo w chwili gdy w Genewie ieralo 
się Zgromadzenie Ligi Narodów, by radzić nad 
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tam Flota sowiscka Tawa roghiraj 


materyaly techniczne I elektrotechniczne, 
garnuszki, Hochenhi elektr. oraz akumalatory 


Kraków, ul. Garbarska 26. 5018 
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m zada 7 no i mieczem" Sienkiewicza 
mi przeczytany і prosząc © dalszy ciąg, 
tak pięknej k A jeszcze nie czytał, 
m. że tej historyi jest aż 13 
ie miała granic. Po przeczyta- 
nie istniała dla niego już 2ndna ir 
dał czytanie in 
2 iem i mie 
tomy. aby nie czekać m 
wtórne anie tryk 
go na prz 
podobały, i 
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a mi 
doktara. 
panien- 


cicem, Zagloba viec o wc dok 
warta“ Na chwilę opd?nil 162 2 to mialarn od- 
idan slowe k m E yc Ў 1 P powiedzieé 1 nie zamilkł 
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ie od bylu’ dyjows Zagloby 
iezbyt pochlebnie brzmi opinia Rela Szab- 
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Nowoéni komodya. 


Linder, 


-przemysiowy. 


aniezna i papierów dywidend. 
GIFLDA WARSZAWSKA. 
a 2 ) w. akıtye Polary 
1 31. k. 5.16 frank! 
szyn jo. 


Hola 


г tryumfle 


oki Sienkiewicza 


cy czeskiej: w É 


5.16 ramo, zajechał po- 
wiozący zw i Sien- 
abnego przybrane zie- 


yrrri Caw al 

wej parar € ‘ riku. Z 
si > zwł 

etavvicie Rady 

wien, M cie miu ersi wa praw zagr. dr- 

Jan Fryling. oraz czionkowie kamiteiu cbchalu pp. 

Libicki, senator Baliński i redaktor leranpiń- 

zvli zwłokoen: przedstawiciel 

Spizok, prezes komitetu obchodn 

przedstawiciel czesk. Rady narodowej 


Sawajcaryi: przed- 
ministrów p. Pawlikie- 


preze 


zatrzymania się pociagu czeska orkie- 
stra w TK OW it intonowala hymn nsrodowy czeski, 
a następnia hymn polski. Wagon stanął przed оћа- 
rzem prowizorycznymm, wzm спут przy ścianie 
jednego z budynków slacyinych na tle dekoracyi 
białasczerwonych. Obok ollarza ustawione mownice, 
mad ktorą widma? poriret Sienkiewicza- Miejsca 
przed oliarzemn zajęli: wdowa wielkiego pi- 
2. córka p. Karniłowiczowa x mężem, oraz przed 
iciele rządu polskiego, czeskiego. komiteta ob- 
RAA tawiciele orzanizacyi miejscowych. a 
na dalszyen planie taneli w zwartym crdynku ze 
sztandarami delegaci komend okremewych. harcerzy 
Klascich z Katowic. sokoli ze Śląska polekiego. 
kali ı sokolwe z Karwimy. drużyny gimnastyce 
а" z Frysziatu. gémnicy z kopalni karwirs 
koli czescy. Macierz szkotna it d. Caly plac 
eiextni udekorowany hogato flagami czeskc-słowa- 
ckiemj zmely tlurny okolieznej hidności polskiej 


Przemówienia czeskie. 

eniu rządm czeskiego 
tkom wielkiego genni- 
opuszczają ziemię 


Pierwszy przemówił w 
dr. Spiack ładając hołd 
aza w chwili. iki te 
czeską. abv róci którą tak poraca 
ukochał. Mowca porównał moment, kiedy wielki pi- 
е puszezul c aczysty z dzisiej chwila, 

vraca ine} Polski. „Wam Bracia Po- 
przynosza wielhi zasıcayt praca 
waszego wielkiego syna Jago dzieła i żywoł nie tyl- 
ko dia Was, ale i dla naa są wielką .mnoistra vitae". 

Z kote: p iciel Rady ministrów 
p Pawlikie wie od chwHi vwjanlu 
w grani G wno w Ve mk i na komeoOo- 
wym ed Pintrowieact byliśmy a jestaśmy 
świndknmi wielkich š sacrerych manife tacyi czci i 
Pelado danego przez naród c 
wi- B umni, i ioznał 

k w hokhı < š + . w kiedyv 
1 ewic T ja Sk: askla- 
dam w rtia rządu rol i serdeczne 
podzięk ani 1 ` ho Cześć roo- 
roimis spraw 
wyraz 
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ządowi c> wdzie- 
Fryling, nietviko m ulatwi 
przewozu rzez (ze 
szystkiern za ZCZATOŚĆ , 
з marnifoatow:. 7 
ernówienie wygłosił z kolei pezas pra- 
ا‎ mezezenia ee Sinnkiowicza. 
и Ewie wars 
ja cześć i har wielk 
mu tórego naród eres! z 
olkıeh PolakGw umiłował nado 
nuując w dalazym ciagu przemówienia 
języku polskim mowen podkreślił. 2a ta wielkn ży 
w:olowa manıfestncya była jednamyślną daklnracyą 
całogo narodu ozechosłowackiago ma rzacz zgody i 
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t. kred 
JNTAZŁAWY 
sm. dolny 
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w Warszawia powstaje samadzielny 
nk anglelski. 
naszego korespondenta 


nika 
ymuje sie po a A= 
gin jodnono ж 


(Telefonem aż 


Warezawa, 25 pazdzi 
‚wych Warszawy, ut 
hawem powstać w Warszawie 


МгО 


Piotrowicach. 


porozumienia między narodem czesko-słownckim a 
narodem polakim. Od czasu Wła Hor 
ezyka ri ło w ystości, 
podozag. której witar amale W ziego Po- 
laka, J33 itali: ` vłoki Henr yka Sien- 
kiewiezu Mowca wierzy > przyszłości 
cba połączone węzłami L i owiańakiej i wspólnej 
kuHury sasindniac z tysiąca narody, 
nznają kaniaczność ‚spölnej pracy i wzalemnaj no- 
macy. Mawca wy 1 nadzieje, że obok 3-go Maja 
i Iustorywznei rear ty Uniji Lubelskiej, zannie miej- 
sce dzień nowej anil: Unii polzka-cznakosłowaockiej. 
Mosca zakończył słowami: Przy zwłokach naszego 
wspólnego wielkiegx wodza ıluchnwego wolamy: 
Niech żyje naród polski, nisch żyje Rzaczpampalita 
Polska. 

Mniej tym samym duchu przemawial 
ska-słowackiej Rady na- 
wyra przekonaniu, 
iym rlotym mo- 
izy naro- 


więcej w 
następnie przedstawiciel < 
rodowej, senator Lukas, jac 
że miłość dla Sienkiewicz. będzie 
ziarn, wiodącym ku nowe jaźni m 
dem polskim. a narodem 


Mowa Leopolda Staffa. 


Z kclei przemówił Leopold Staff. W 
stoimy. obiega Pol 
nim śnie w obce 
na ze zwłokami 
dluga i 


gdy tu 
міку. 
as2e3 irum- 
Iler Kiewic 2: Jak Polska 
а Anwon je pra 
гуту š 
bowiem 
mienny patryota, gli wy 
obywumiel, wraca ostatni ш niekoronowanych królów 
Polski, mistrz jeden x pierwazych na borkim Olimpie 
muszej sztuki, mistrz 5 
azlachetmą : 
mowy, w dobie 
w narodzie і budz 
wśród stuletn rodu nocy 
m wolnod niezłomną ric 
cxn (yu twarda сала a wola trwania 
trwania. Wśród morza krzywdy i bezprawia. 
tarmikiem nanzej wolności, naszego prowa do życia. 
Gdy potop wojny Jat Polskę calą, 5 
wäciektych fal ił al ın ostalnie г 
Оп adem nasz 1 wielkich przedków poazadł glosić 
obeym o naszej dawnej chwale, obecnej niedoli a 
wiecznej nadziei Po długiej pracy sorca padł na ob- 
ezyznie, w u, zalanla od ziemi obieca 
nej. D gościnna Szwajcarya oddała 
пата Jego prochy 
207 wr Test 4 sa zwł s 
obrzęd pogrzebowy, cały, choć w cząstce malej ole: 
ny naród. tu і. a jednak cria y Ea. AL ta 
chwila nie jest żałobna. Jak? t s sila? Ta 


ufność w 
był dzied 
zemi 


najzascbnisiarych banków annielekich, jako samo- 
dzielny bank w Polsce Bank bedzia się opierał na 
aforac hproducentäw drzewnych w Polsca i ma slu- 
Żyć rozwojowi ekaportn drzewa = Polski. 


Pamyślne widoki pażyczki amerykańskiei 
dia miast polskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 25 pażdziernika. ZY Ze sfer zblizo- 

ı do Banku Gospodarstwa Krajawega slychac, 

e knnferencva pr ao eli spółki „Pullen et 

Comp." z przedstaw więkamych miast Polski, 

pragnących kor: ać z omawianej kilkakrotnie poa- 

życzki nmcrykańakiej na cele asanizacyine, posu- 
waja się pomyślnie naprzód. 


oso 
RGG апи ma ш еш" we Gy KAD F am ma ap 


тави диги даты E SEA 
ww Dir an Da ap ww Da 


mia. ża z dniom RI. X. b. r. 7awi 

zony swoja czynności powodu ntra 

z jącego od szerczu mi: y samoja 

nazalno PT. Klijentów o nodjęcie u nas do dnia 

listopada E . swych depozyt . ora o zsiulwlonie 

hieżących spraw, dziekujemy uprzejmie za okazyware 
nam zawere zanfanle. z poważaniem 

METALMAN T SEA. 


na стал 
lokala. 


hae a a 


Ojczyzny łono. 
zybyly do Poiski. 


nawet smntok 
ah wila, 
ałohną 

dogtebna * 


nas Polakach, że 

nasz ma twarz radosną. Bo nie je: ułobną 

gdy urzeczywistnia się sen zloty, mie jest 

i izimy, że mtrnszna, holesna, 
idzie na marne. 

ita w tej brumnio nie 4 

noé, wiamy w niej to, co w ұс be- 
dzie na wi Wolność, której On byt cadrową i zło- 
tą akruyniq. 

Ongis, po krwawej wrogiem. zwycoiezos 
wracal w progi > 1. w go wieñcom sławy i 
słowem pochwa ч my skromnie to same, 
Zycie Henryka Sienkiewicza było wcińą. On wygnał 
wojnę, wojne œnlego życia. Paodźwięniimy  ezxotal 
Niech rnaiki podniosą dzieci ponad głowy tlumu, 
by zapamietaly na osła życia tę trumnę, m której 
wykwita Wolność. 


Msza św. — Składanie włeńców. — Odiazd. 


Po przemówieniach rozpoczęła się muza św. od- 
prawiona przez księdza Enypsa. roboszeza z Fry- 
aztatu w ystemcyi duchowieńs Po nabożeń- 
twie ksigd z Knyps wygłosił e przemówienia 
pairyatyezne peczem przcınawiali przedslawiciele 
organizacyj і stowsrzyszen micjscowych W imie- 
ni komitetu dyrektor Feliz, w imieniu instyłucyj 
czeskich sekrelarz Holes, w imieniu Macierz 5 
dr. Olszak, w mieniu polskiego naucz 
młodziezy szkolnej prof. Niemiec, imieniu insty- 
(осуі robotniczych p. Bukow, w imieniu owarzy- 
szeń obywatels ch а Walif. 

Podezas ceremonialu pokropienia lok 
chór nauczycieli polskich przy dźwiękach 
try, poczem harasrze i sokoli śląscy przenieśli tru- 
mne ma barkach = nociqgn czeskiega do zamienio- 
meno w knplice wngona speryalnega pociągu pol- 
skisgo Trumnę otaczala strat honorowa górników 
karwińskich ze sztandarami. Za trumną kroczyla 
najbliższa rodzin przedstawiciele władz i stowa- 
rzyszeń oraz delegacye ze sztandarami 

Po ustawieniu trumny nastąpiło składanie wien- 
ców. Pierwszy złożony zostal wieniec z miedzianych 
liści wawrzynowych z wyrytym napisem: „Wielkie- 
ma Polakowi Henrykowi Sienkiewiczawi -— ladność 
polska ze Śląska Creskiego””. dnlszy wieniec hy! od 
dziaci polskich na Śląsku czeskim, od polskich sta- 
warrynzań, od nauczycieli Polaków, od czechasłowa- 
ckiej Macierzy szkolnej, od zokołów czeskich z Pio- 
trowic. od żwiz Sw katolickich, od Polaków ж Bo- 
gamina i innych. 

О godz. 8.25. pociąg żalobny przybrany miranda- 
mi zielenią ruszył wołno ku granicy polskiej 
Chwila odiazde była niezwykla podniosła i wzrusza- 
jaca. Wzdłuż peronu pięknie udekorowanego dworcu 
uformowsły a mnalowr o gt kie zastępy biorn- 
m alobnym organizacyj 

y jach czeskich i polskich. 

arodowego hymnu pochylüy sie 
nim hałdzie ‚znalnyım. 


icwal 


Przy айт 
azandary w 


U wrot Rzeczypospaiitej. 


G WW Mbzlicceliwhicanchiu b. 


Fragmenty uroczystości przyjęcia zwłok H. SienKiewicza ha granicy polsKiej. 


(Od 


specyałnego wrt 
mika 
przebiega- 

ja т usiawıo эз uż peronu 
awiadomieni pa- 
Henryka Sienkiewicza wicżiłża 
ebrane Uurmy ogar 
chorazowio 


otrzymało 
cag wiozący zwłoki 
w obręb rejonn dziedzickiego. 
ma gorączka, delegacye z wieńcami i 


tannita Zi. Kuryerz Codz.} 


przeszła mu slandaró zaimnja ostatecznie wyzna- 
czone im miejsca. Dreszez oczekiwania potegnje sie 

Za chwilę roxłega mo ordnszajgzcy świst lakomo- 
tyw., przeciągły ick syren Jabıycenych olnszacey 
dźwięki kofcielnych dzwonów. Orkiestra intonuje 
hymn: „Boże cof Polske”, wojako proxentuje brań, 
tlumy Oobuataja glowy, sztandary pochylaja ше 
Powoli, inajestatycanie zajetdia ustrojony байна 
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podas żałobny, wiozyey zwłoki Sienkiewicza. 
Upływa minuta. Tysiączne tłumy stoja jak ska- 
mieniale... Kolejarze odczepiają maszynę i razmie- 
хаја odrewia wagomn-kaplicy. Oczom zebranych u- 
kazuje się kumna, okryta anmaralowern suknem 2 
godłem Orła. Białego. Obok trumny —— dostojna po- 
siać małżonki śp. Sienkiowicza w głębokiej żałobie. 
Tos za ma dalsza rodzina i komitet. Po obu siro- 
nach wagonu, ах do umieszczonej w ziębi kaplicy, 
arowa pełnią dwa szeregi stojących na Баса 
ołów i harcerzy. Miejscowy pralmszez pod- 
zi i dokonuje cereinomii pokromenia zwłok... 
Wrażenie przenoteżne, kiórego nikt z obecnych nie 
zapomni aż po ostatnią chwilę swego zycia. Wezys 
cy przybleili i zapalrzemi w trumnę, kryjącą docze- 
ane czątki Tetmana dusz polskich czekają na 
piorwsze słowa. jakie powitają frumne w wrót wy- 
=wobodzonej Hzecrypospoktej. 


Przykry dysonans. 

Za chwile slowa te padły, 
kry dysonans, nażąc 
Bo oto na wysok 


anowiąc niestety przy- 
níby zgrzyt żelaza po szkle. 
sj, kirem przybranej mownicy uka- 
zuje sie jakiś zażywny, a nikomu bliżej nieznany 
nan i rozpoczyna przemowę slowanu: Dostainy Pa- 
nie ministrze... 

Chwila dezoryentacyi. Go się 
са ste mowca? 

Zagadka wyjaśnia sie wkrólce. To urzędnik prezy 
dyum Rady minisirów, który towaszyszył zwłokom 
х Vevey do kraju, odczytuje akt przejęcia zwłok spt- 
many w Vevey i mwłoki te przekazuje xządzowi 
palskiemn, reprezentawanemu przez obecneaa w 
DNziadzicach min, Mikłazzawskiego. Ta formalność 
urzędawa byla konieczna. Ale pocóz bylo dokonywać 
jej z wysokańci trybuny і їо w tak suche] biurokra- 
tycznej farmie? Pierwsze słowa, klóre padly na zıe- 
mi polskiej. witającej prochy Sienkiewicza, do Jeno 
zwłak, do Jone Swiellanego ducha należało skierować. 

To: „dostojny panie ministrze” zrnraziło serca 1 
zwarzylo naslroje. 


stało? Da kogo zwra 


Dlaczedo zwłoki mego męża 
nie spoczęły na Wawelu? 
Pytanie pami Sienklewiczowei- 


Gdy po przemówieniu wygłoszonem imieniem mia- 
sta Krakowa. wiceprezydeni Wielgna podszedł do pa 
ni Sienktewiczowaj. małżonka Mistrza rzekła dom 
z wyrzutem: Dlaczego nie wrialiscle zwłok meno 
męża do Krakowa na hrólowalki Wawel. Ja tak pra- 
enelam, by on tam wlaśnie spoczął . 

Nie wiem, co odpowiedzial wiceprez. Wielgus. 
p-zypuszezam, że wytłumaczył p- Sienklewiczowel 
Warszawa nietylko zaparnela dia siebia te bezcen 
na relikwię narodową, jaką są zwłoki Mistrza. ale, 
że nawet nie pozwoliła, by królewski Kraków mógł 
choć przez chwilę kornie przed nimi uchylić czoła... 

Prawda ta, tak berdze holesna dla nas, yakże bole- 
sna musiała być także dla towarzyszki życia Wiel 
kiogo Zmarlonel 


Wieniec najmłodszych. 


Wieńce. wieńce, wieńce... Dwa wamony wypelnio- 
na niemi ink eezelmie, ze shuzba kulejowa z trudem 
zmajduje miejsre dla wiebie Na siacyi w Dzedzi- 
cach wrasta znowu liczba. Jeden tylko wieniec nio- 
żona du wprost ma trnmnę. To wiemiec ofiarowany 
przez młodzież gimmazyum 1V-tego im Henryka 
Sienkiewicza w KErakwwia. Naprózno komitet thuma- 
czył chłopakom, że wieńce sSiduda się w osobnych 
wagonach. Upurli się Name gimnazyum Mów Jaz 
imię w tytele, naar wieniec musi tataj moxkaé™. Az 
do chwili odjazdu u stóp pilnowali, by wh wieńca 
kioś nie ruszył. Wkońcu wymalı Gdy zamykano 
odrzwia wagonu żałobnego i gdy po raz ostatni wzrak 
na pad. na trumme, widniat na amaramiowem be 
sukiennege okrycia wienioc tych najmłodszych, co 
ma droge życia wkraczają pod opieką Jego wreikiegn 
imienia. 

- - - 

Godzina dziesinta minut dwad Znowu Tor- 
lega się £wist syren 1 lokomotyw, mownt oi aja, się 
głowy. orkiestry inter jesñ: „iin Mia mwa 

“. Pociąg rusza z m wkrótce uniknął mam 
= przed ocru. L R. 


Udział Krakowa 
w uroczystogci dziedzickiej. 


w, który do tniej ni chwili tarat 
ri i Ilenryka ienkiew 
na Wawelu, pozi 
rea go hold zw com Sienkiewicza 
masową delesacye. Nelegacya 
\kowa o godz. б, min ЗО specyaln 
była do Dziedzic okoła godziny 9-tel. 
opóźnił się c. > powodn 
przestrzeni oxol które to 
jednak nie naprawił urząd rwacya w 
viedzicach z podziwienia godną szybkością. 
kowa na. uroczystość Sienkiewtcznwską przy- 
inspektor armii gen. Szeptycki 1 jego adjutant 
rotmistrz Piotrowski, senator SŁ Nowak, 
woda Eownlikowski ze starostą. Stakkewskim, 
stawiciele knpiluły katedralnej: księża prałaci 
i Krupiński. kuraloryum szkolnego — wizyta 
köhiec, Dowództwa okręgu korpuśnege — ge 
liúski adjutantem Remerem, Unvwersytetu Jazıri- 
Jemskiega — profesorowie Surzycki, Qlbrycnt, ks. W1- 
cher i dr. Tazzycki, Akademii Uainiejatności — prof. 
Koałanecki Hener, wiceprezydent miasta Wıelgus, 
delers Sokota Gibiúski, Holubek i przedstawi- 
ciele 28-miu gniazd, Zarząd Główny Towarzystwa 
Szkoly Ludowej z radcą Ostrowskim 1 pułk Pıatrow- 
gkim na czele, ks. Macheta, gen. Gzikial radca Mrkul- 
aki ; major Sokulski. Z dyr. kolei zjawili юр. “ут. 
Prachtel, Pischinger i Gonseki I młodzie uniw. Jag. 
wysłała swych delegalöw, byli wice przedstawiciele 
[kota polonistów, koła historyków. artysty ..=na-lrte- 


mal 


xnckiego im, tudzież delegacye wszystkich niemal 
gimnazyów krakowskich z profesorami pp. Szpun- 
drem, Rojkiem. Dobrzańskim. Ktodzinskim, Farnow- 
skim, Gadomskim, Popkiem, Piwko. ks. Szymverk. 
Jaroszyńskiin i Kozłowskiin- 

„Ognisko nancoyocieuskia wysłało liczne dele gacye 
z dyr. Balinskem. 

Driegocyg nezniów Akademi haudiowej prowadził 
prof. Lang. 

Osobną grup 
wych związków 


tanowili kolejarze z obu zawodo- 
Zawodowy Związek kolejarzy re- 

odzeñski, Stanasz. Swier- 
oksz үлек kolerowców wystąpił 
ze sztandarem pod przew. nadradcy Nycza. 

Nadto obecna była delegacya cechu kolejowców 
z Podgórza х р. Swiatnickim. 

W rerrezentacyi Krakowa uozesini: Ty del. Twa 
Nauczycieli Szkół Wyższych z prof. Klemensiewi 
czern. Związkn literatów z dyr. Wiśniowekim, Zwian- 
kn artystów plastyków = p. Pilipkiewiczem i Naro- 
dowej Organizncyi Kobiet z profesorewą Lewkowı- 
czowa, Kanrowiczową і Fedorowiczewą. 

Służba miejska Knaliowa wysiąn:ła pod 
Piolra Biermata ze sztamdarem. 

Zazmaczyć również wypada, że przybyła osobna 
delegncya włościan Ziemi krakowskiej z pp. Wiklem 
Teof- i Gajochem, która przywiozła wieniec z napi- 
sem „Twórcy trylogii banderya krakusów"” 

K. O. W. Kraków miało jednego przedslawicicla w 
osobie kap. Hannta, esperantyści wysłali piękny wie- 
niec z zieloną i biało-czerwoną, arta i delegatów pod 
przew. prof. Bniwida. 

Stosunkowo licznie wystąpiły cechy krakowskie i 
podgórskie, prowadzone przez p. Leona Wiadrow- 
skiego. 


Dokładny przebieg uroczystości 
na dworcu w Dziedzicach. 


Pociąg wiczący ostatnie ;zezątki H. Sienkiemi- 
cza, przybył na stacya w Dziedzicach punktualnie 
og 9 mn B. Lakomotywa ozdobiona była. na prze- 
dzie z daleka jącym Ortem Biatym, ginkunda- 
mm i choragiewkami. Od Piolrowic prowadzi! ge dyr 
sekcyi IM w krak. dyr. kal. р. Niewindcmueld w to- 
warzystwie pp. аут. Severina i nacz. pir. Hrzehbicz- 
kn Gdy pociąg wtoczył się na wapaniale udekono- 
wany rele flagami o barwach naro- 
dowy rd z гу a stki kościołach 
i rozlegtł š] a tn kolejowych i 
fabrycznych. Palmy, girland raperye i wstęgi © 
pbanwach nanodowych alryle m, zdobiły stacye 
dworcową, okelajye ustawione w pośrodku: popiersie 
Sienkiewicza. Wzdłuż peronu wysiggnicla lima kam- 
pani honorowej З pniku stmsiców podhałaństnch w 
helmach z dowódcą kpi. Suchamicern na czele. Со 
generalawte Szaptycki, KEnrländei 1 Galina. Owmkiestra 
3 rulkn rirzałców pcd hatstą kapelmistrza Annda 
zagrała „Boża coś Polskę", a kompania piechoty i 
szwadron honsrowy 2 sazwalczerów ziożyły 
przepisane honory. 
Gdy pocinz zatızymal die na słacyi. chwanto drawi 
má, A amejscowy proboszaz Ins. = 
i po duołrowieństwa, do- 
kona? pokropiemia trusmny i odprawił krójkie rrscxiry- 
Wnehrze waganu, ofiarowanezo przez m Prezyde mia. 
Rzeczyjpospońltej przedstawia loobraz pelen uroczyste - 
zo nestrou. 


przew. 


Akt urzędowy. 


umiłkły dż 
na Deronmve, 


Gdy 
wione) 


onkiesiry, z mowniey, UNA- 
przemówi przedstewucieł prezy: 


W drodze do Katowi 


Z Dziedzic wyruszył pociaz ао Kniowic. Na sta- 
cyach w Pszczynie. Tychach i Ligocie staty tiumy 
mulyliozności. wiadze, stowarzyszenia i dziatwa szkal 
ma. Mora rzucała kwiaty ma wóz z tmimną. Syreny 
fabryczne i dzwony kcéciaîne ¿esnaly mzwloka M.- 
trza, jadace do Katowic 

Kiedy pociag о godzinie 11-tei zajechal na piękmia 
wdekorowany dwarzec sommawicoll, wszys e pano 

i syreny fabryk. wreszcie sabwy frmalnre 1 
dzwony kościelme odezwały sia na mak powania 
zwł Росі. zatrzymał sią na powyższym dworcu, 
e e i rodizna wysiełi i pieszo wszyscy razen 2 
oczelkuiax ni delesacyami dali sie na ter przeiskor 
wy ıorzy ul Pocztowej. Ta < s dworca była. wspa 
niale ude) wana zielenią. kw pan 
E ‚weni. Tutaj zmtrzymana pot 
kaplicę z -wlokami- OboE t 
delezacye andara mî, 
licy. prez awiciele wia т i a 
nlac wynołnit się szcrelnie 

Laneta baterya autyleryi Przed dwo 
czne tłumy. 

7 «һуа wiezém rociąru ava orkiestra ode- 
grała masz Żżatokmy 1 i a kiedy pociag па! 
in mmo. | ani їсс} oddała honory wal” 
ekcwe. a Ork ur a ۴ eszcze lsza е 

ле Te Ñ: 

ум піс vezedl mar 

i ro! jean zi i ask 200 

szcz: m M Ślązaków cz 

>> polsku. Р. Weselny У jem Indu <1 
go ślubowanie. e } postępował. a 

w Pol mówiona: łosia semper fidelis 

w Bilski stawił Sienkiewicza, Jú «0 


avicrina, Gaty 
osama W glel 
cem staly tys=:a- 


Ww aze 


goaz. 14.15 mo 

ka Sienkiewicza przybył tu. 

nasiu prezdstuwicieli wszy 
twa do бена Лх <=> arawanw obılego 
Obok stanel.. straż honorowa złożona 
machaczy nntwerzytatu. Po ustawieni 


acliowa PAD. O 


spolerzens 
tatam 


= olicertw š 


darm Rady aminastrów Pawliidewioz, który zwrócił 
sig do rnimistna Miklaazewskiego z zaiwadorrienien:, 
iż komisya i delegacya. kióm przybyła do Vevey pa 
odbiór zwłok Iemryica Sienkiewicza, po i zenit 
autenmiyomcódi zwłak i spovzeydzeniu protolbotu. pod- 
pisala akt dotyczący przejęcia awlox z rąk władz 
azwujcarskich. Namtapito odoczyłomie protokoln, za- 
plsozębowamia Immey z okaxyit jprzzwiezienia 77toi 
= Vevey, poczem num. Mikiorsewaki wyglos:l prize 
nówuemie w irnieniu rządu. I 


Preemdwianiz. 


Następmie ze sióp wagon 
#etu Eahuchi, pocnem zabrał ghos wicenrezydent im. 
Krakowa dr Wielgua, który zwrócił sig Jo imemmy 
U. Sienkiewiom z nastopmincenn słowami: 

W Krakowie w tej abwili ma zamku ahyia ste 
mezed Tobą polskie sztandary, a ze wzpůrsa Wowoln 
grzmi tem, со króla wiłał, do mobu prowadzil, Stary 
Zygmuni, a z nim grają zrodnym resonemsem Nora 

lej Polski potężną syrniecmią tych uczuć poiniw 
słycih. w kióreś je nastroił. 

Tawarzysząc Ci w ostatniej podróży na spoczymelk 

my. tam w Warszawie w katedrze Swictojas- 

unieniem Krakowa chylimy komie ozola przed 

ogiem azczytkanni, akładając należną cześć Twym 
aieniom i pamieci”. 

Po przemówienia drm Wielgzm zabrała gics prze 
wodnicząca narodowej onzamizycyi kobiet z Krałoowm 
prof. Yen mu won. 

zególnie wzaruazającym był moment, wiy w wa- 
ponie przemnawiał namiemierm młodzieży uczeń szkoły 
wydz Edward Bigzj. P. Siemiiewiezowa uścaknia ser- 
deczmóe chlopoa 


Skindanie wieńców 


i defilada przed trumna. 


Po zakoñcorenia mów odśpiewał chór dzieci szkoł- 
nych x Czechowice, pod batıra m  Bossowykiego 
„Straż nad Wisłą”. Wagon za zwielsumi H. Sianikie- 
wieza pra@peiniony był do tego stupnna wiecra 
ze mmtsńamo na skladanie ich przeznaczyć daloze wo- 
zy dostatkonve. Defilując przed immna — pevecho- 
daty poszczególne Jelegacye przez penom i skiaxlaly: 
wieńca w tych wazonnch. W.seńców była tak olbrzy- 
mia ilość, Że imdno je poprostu wyliczyć 

Neuwnięczj złożyła wieńców młodzież szzkolma, es- 
skoneue norganizowana na obchód przez p. insp. Ma- 
tusiaka. Wśród tych wieńców wysróżniły się wiezos 
śląskiego zakładu wynhowawczogo z Cieszyma, szkół 
z Ket, Żywea, Bielska i Pszczyny. 

Peśród innych wieńców zauważyłiśrny wieńca Ma- 
cierzy szkolnej Śliyakiej, Zwiado snaeleckiepo z Zyw- 
ca, unzniniköw kopalni , S&u sat, urzedu celnego w 
Dziedzicach. Akadamii rakniczej w Cheazymie, skan- 
tów z Żywca, Związku kal. z Dziedzic. 

Podrmieść trzeba, to wieńce ofiarowaly 
szkoły niemieckie ze Śląska. 

Na żałobmy obahéd przybyła także del ya dzi 
nitkenrzy krakomekich: „Syndykatu dzaennikarzy I 
kowskich (pp. Zechenter i dr L. Rubel) i Związku 
dziennikarzy potsicich (pp I. Szczepański i У. Stam- 
kiewiaz). 


mzegnewwnił prezea kare 


również 


Naprencjiacya grmy m. Krakowa niezależnie ot 
wieńca, który zawiozą do Wamazawy posłowie M. 
Dąbrowski. Ipnacy Daszyński oraz dr. Doboszyński, 
zieżyła w Dziedzicach wieniec z szaniami o bar- 
wach miejskich z napisem: Kraków — FL Sieni 
OZ Wi. 

Odiazd pociągu do Katovic nastąpił е modz. 10 
man 


w Katowicach. 


ewradcdnej w 
kończył p. wo 
Twojej pracy 

piwna «Armada po wieczme amsyi! 

Imieniem m Katowic przemawiał z okolei dyrektor 
Fie ulek., a imienjem roóboln w śląskich górnik 
z Królewskiej Huty p. Juliusz Barkowy (ze „Skarke 
ferm"). Ten ostatni dzickowal śp. Sienkiewiczwwi 
w prergtych slowach za polską ksią”kę. 

nieniem polskich 
nikarzy. przernówił z trybuny na ' 

Emcozyäski z Warszawy. Wital on na zien: 
dostojne prochy wielkiego syna Oi 

duchem Fienkiewicza a ludam ś'qskim, dzisiaj 
stało zawarte przymierze. To przy jorze głosi wiarę 

arliwę i wolność narod, a nie sięga j 
dobro. Lud śląski wszyeiko przetnzymał 
driewmiza dzisiaj błoch vi jego chorą 
mierze zawarle. Polscy ît Ju buja 
tmurnmie, że 1 nili tko, by art 
i kulturalne w {уйшп piekniało v 

ES 


przy 
styczne 
bla stach 
miletu p. Libicki p ował przed 
Praca le 


zpnie liczne eric 

dzieci hatowick:ch 

Opolskiego. Bylo 

Low. Ect odspiewał 
poczem n igp odrazd po- 
showy, tego ostatn:ego posto- 


wsze z nich 

dzieci polsitich 
wieñców caly 

„Gaude M 

ciagu i ‚ Gre 
ju przed Warszawa 


¿OA 
ee 


przermówił pre kiej 
że ewiez 
chowv na całym 
muszyt pochód 
owa Ж córka 
diem znajorom Korn ilowiezem, 


Nowak, 


ne Tare x 


Górę. Za tru- 
synem, oraz Zię- 


Dzień, w którym Krakow strząsmał kajdany. 


С + 
- 4 д” E 
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D. 31 października, to wielka i święta data dla każdego serca polskiego. W tym dniu ostatecznie 
spadły nam z dłoni kajdany i srebrny orzeł, przez tyle lat więziony, wzlecial dumnie w przestworza. 

Kraków szczycić się może, że pierwszy strzasnal okowy. Dopiero po czynie krakowskim, po tym 
dniu wielkim zrywaly sie inne miasta, wsie i miasteczka. Stolica duchowa Polsk: raz jeszcze w wiel- 
kiej chwili dziejowej na czele Polski stanęła. Każdy, kto przeżył ten moment, pamięta potężne wta- 
żenie, gdy na odwachu, wobec tysięcznych tłumów, straż austryacka ustępowała miejsca żołnierzowi 
polskiemu i gdy oficer polski odbierał broń od oficera obcego, symbolu cięmięstwa. 

W szóstą rocznicę tego dnia świętego przeżywamy. I po raz szósty żywiej uderza serce w dniu tak 
jasnym dla nas i tak pięknym, dniu, kóry na wieki będzie źródłem umacniania ducha polskiego w ma- 
sach i symbolem naszej siły i godności narodowej! 
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Zowany do powyZszego сказам za oikbrzym!iza2 honoracya 
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Kasa czynna na godzinę przed przedstawieniami ! 


m سے‎ a aa 


ss Nad program! 


djęcia, wykonana w Szwaicary!, Wiedniu, 
Polsce, z uroczystości sprowadzenia wok 


ем, 


| 
А 
p 
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mane za agranicą, wyświetla sia tylko u nas! 
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tawieñ о godzinie 4% — 6 — 750 — 913 
edziele o godzinie 3-ciej po poludniu 


handiowego „ESTEFILM”, Kraków, ul. Starowisina 21 
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akich? RM nie pomni, jak to lewicowe oboz! 

К сы? ТЩ KG we wszystkich państwach tryumfowaly, iż twieı 
a 3 39 87 кА E dee tradycyi i politycznej rozwagi, za jaką słu 
Sp Е A sznie uchodziła Anglia, epanowala partya, kro 
nod cserwenym sztandarem ? Ramsay 


RAF ŻA Za SR gz ЧЕЗ Мас “De Id, przywódca Labour Party, rozsiad? 
UE os w fotelu Honar Ława í ial dwina і kierowa!l 


przez 9 miesiecy polityka ansiętską! Kierował 
jednak z reznitatem takim, že konserwatyści 
' wracaja de władzy. 
а ) „okręgi pızamyalswe, i WIĘ | 8 > р 
robotnicze, wyb Lja F passa tvwnie! Przvpamn my schia, jak sie przedstawiał sta- 
Ve vbory te zna jla A1 zasądmiewy sunek sił w perirmencia angielskim. 
ia V roku 1922 zasiadalo w nim 346 konserwa- 


zwrot peliżyczmy i 5 WI zmia- 


mie nasirojów i przekunań wśród szerokich mas ; 128 labonrzystów i 124 liberałów. 
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Obywatele! 


Zbliza sie tydzien lotniczy! 


Młode lotnictwo nasze walczy z niesłychanemi trudno- 
ściami, które pokonać zdoła tylko z pomocą całego 
społeczeństwa. Niechajże więc ono pospieszy z ofiarnością 
na ten cel, świadome, że „Lotnictwo to potęga, to 


najsilniejsza ostoja naszej niepodległości. 
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Podatek dochodowy w roku 1924. 


Ministerstwa skarhu zarządza, aby pobór podatku docha- 
dowego od uposażeń siużhowych. emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę na obszarze ù. dzielnie rosyjskiej 1 austrya- 
ckie| — by! w miesiącu lutym 1924 roku dokonywany według 
skali następującej: 

Wysokość rocznego wynagrodzenia Stopa proceniawa podatku 
(w tyslacach marek) już pa uwzględnieniu spec. 
od d 2040 dodaiku państwowega 
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należy w termlale do dnl 7 po 
nu pet ' do kasy skarbowaj, a to pod 
50/2 kar za każdy dzień zwłoki. 


Przemysłowe listy zastawne 
w funtach szterlingach. 


w kiwaniu sposobów wpłaty podatku 
wego baz wycofania z prze eblorstw gatów 
wej. koła wielkopraamysłowa w Królestwie, 
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zwla 


Florjana w Krakowie do rest 2cji prof. W. 
я lisje skie dla | Zarzyokiemu.  Korygow сіу restauracji 
° zabytk iki. Krakowska Ko- zebudowy zabytkowych budowli, preeciwdzial 
m M kilka dni temu pierwsza w Polsce inate rywozowi dzięł sztuki E 
puracyins posiedzenie. Zagail je woj. I rowski K nserwti bor dr. Szy wsl by! kilkanaście ol 
ze i jaj Я y calym ok inicjniec powstawanie ko- 
miteiów miejscowych i zbieranie рор rzehnych fun- 
daszów, 
Komi l Szydłow- w WOJEWÓDZTWIE SIELECKIEM 
sprawozdanie z i oddzi = Sztuki w r. | przeprowadzono } Wi 
1924 w województwach: krakowsk's i kieleckiem | mum k ran ; ‚ w Ziawichoście a- 
i ze stanu onieki nad zabytkami na tych obszarach. | trzymałe nawe pokrycie, która ct mj charakterysty- 
Jak хе sprawozd Lika dział K zwi- | czne sklepienie, “pochodząca z pol wy XII wieku, 
ja t wytężon dz sé nku zabezpieczenia | Opatrzono również m wzniesioną Przez Diugo- 
l by sza dzwanicę w Wisk: y s £ 
cząwkiem r. 1X 
vey ichro: ` Psa ni 
w kieruku Ç u innych k n 
d ni h, zagrożonych pr noszenie Sh rd 
murowanych kościołów 1 tyn łerytorjum. Pro- | jowie, 
wadz d: N icję Domu Kreme- | restaur 
ra w Bieczu, O no opieką ruiny kilku zamków mierzn 
starożyłnych przeciwdziałając ich samowolnemu | w roku 1914 
ozbieraniu. y 70 mnzenm I ekny rent 
diecszjalnego w Tarnowi Z ost nie lokalu гапу przez Sa 
rjum doel ro, w | n zbiory te są po- 2, À 
1 brazy Kulmbacha w Eošciele šw. racyyne. W palacu bisa 
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obecnie isedzibą województwa ukończył atr. mal. H. | z szeregiem komitetów miejscowych i udzie 
Czarnecki utrwalenie pięknego polichramowego pu- | siłków rządowych i pom cy fachowaj przy I 
łapu w sali portretowej, Oddział sztuki współdziałał | pomniejszych robolach na tym obszarze. 


————— 


GY SPOŁECZNEJ zawiadamia, 20 wpisy Y 

sie 8 stycznia i trwać będą do 1 lutego- 

ODCZYT W KLUBIE SPOŁECZNYM. W sobotę 3-go 
bm., o godzinie 8 wieczorem, wygłosi dr. Adam Krzy- 
żamowski, profesor Uniw, Jag. w kłubie społecznym 
Rynek 32, odczyt p. t.: „Struktura. społeczna Polski 
współczesnej”. 

W SOBOTĘ DNIA 3 В. M. urządza grono artystńw 

atru „Nowości” w sali Sokoła bal galganiarzy, po- 
łączomy ajrozmaitszemj niespodziankamaj, bogate 
fantv. Początek c z. 9-teq wieczór, 

SEKCJA WIOŚLARSKA WOJSK. KLUBU SPORT. 
wspólni idaialem wioslarskim Sokoła, urządzają 
dnia 3 stycznia 1925 „Wioślarski bał maskowy“ w 
salach kasyna oficerskiego przy ulicy Zyblikiewicza 
L. 1, Zaproszenia wydaje komitet codziennie w ka- 
svnie oficerskiem od 18 do 20. 

PIERWSZĄ ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ w sali 
hotelu Saskiego urządza sekcja piłki nożnej Tow. 
sport. „Orleta“ w dniu 3 bm. o godz. Y wiecz. Za- 
proszenia wydaje inż. Drobniak — ul. Słowkowska 2. 

NA RZECZ BUDOWY II. DOMU TECHNIKÓW WE 
LWOWIE odbędzie się dnia 6 stycznia o godz. 4 po- 
południu w kawiarni ,Esplenade” podwieczorek z 
urozmaiconym programem. Niewątpliwie szlachetny 
ceł i dobrze zopowiadająca się impreza zgromadzi 
tłumy wyborowej publiczności. 

PORNOGRAFIA W KALENDARZACH. W sprzeda- 
ży ukazały się ścienne i ksiązeczkowe kalendarze, 
wydane przez anonimowych wydawców, a zawiera- 
jące pornograficzne dowcipy i rysunki. Władze wy- 
dały zarządzenie konfiskaty tego rodzaju kalendarzy. 


szeni za wehikuł, który go dos 


cenia. Niemnie 
albowiem prawo krajon 
chodzi o wyrok 


s BODOWA DOMU ŻOŁNIERZA W NOWYM 
SĄCZU wézezeta przez komitet opieki nad żołnie- 
rzem postępuje raźno naprzód. Plac pod budowę o- 
fiarowala Rada miasta bezpłatnie. Obywatelstwo 
miejscowe wszystkich sfer nić szczędzi ofiar pie- 
niężnych. by rozpoczęte dzieło doprowadzić jak naj- 
rýchlej do końca. Komitet budowy urządza często 
imprezy dochodowe dla zasilenia swych funduszów. 
Ostatnio urządził dwa Koncerty przy współudziale 
młodej a wielce utalentowanej pianistki p. Janiny 
Zielińskiej, recytatorki p. Urygowej i p. Iszkowskiej, 
które zgromadaily liczne rzesze publiczności. Energi- 
czne starania komitetu pozwalają oczekiwać, iż bu- 
dowa szybko naprzód postapi i że dom ten wnet zo- 
stanie oddany do użytku. 

(S. K) FAŁSZYWE PIĘCIOZŁOTÓWKI W NO- 
WYM SĄCZU. Onegdaj pojawiły się w Nowym Sa- 
czu falsyfikaty banknotów pięciozłotowych. Falsyfi- 
katy doskonale podrobione, zakwestjonowano w u- 
rzędzie pocztowym. Śledztwo «w toku, nasuwa się 
obwiem przypuszczenie, że puszczono w mieście w 
obieg większą 11056 tych fałszywych banknotów. 

ŚLEDZTWO PROWADZONE W SPRAWIE SZAJ- 
KI gwałcicieli nieletnich dziewcząt, Wójcikiewicza, 
Dreiera, Tkacza, Dominika, Służańskiego i tow. uja- 
wnia przejmujące fakty zwyrodnienia zbrodniarzy. 


Dwadzieścia ośm ofiar, z których najmłodsza ma lat | 


10, mają oni na sumieniu. Pomitno 
śledztwa, prawdopodobnie jednak jeszcze nie wszyst- 
kich nazwiska doszły do wiadomości sędziego śled- 
czego. Wśród nieszczęśliwych są gimnazjalistki, pan- 
ny z najlepszych domów, są i dzieci. 


awi na miejsce stra- 
r dał odp wiedź odmowną, 
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„ILUSTROWANY 


KURYER CODZIENNNY“ 


aznaczenia noworoczne. 


Kraków, 2 stycznia, 


„Monitor Polski* następnjące odznaczenia 


podaje 
aow oroczne: 
Na wniosek Rady ministrów i stosownie do ustawy 
z dnia 4 lutego 1931 r., oraz ustawy z dnia 28 kwietnia, 
Odznaki Kawalera 


„Wielkiej Мері“ 
orderu „Odrodzenia Polski“, nadano panu Włady. 


wow] Stanisławowi Reymontowi, za wybitną twór 
uteracką. 


„Krzyż Komandorski z Gwiazdą“ 


orderu „Odrodzenia Polski“, nadano pr Stanisławowi 
Karpinakiemu, prezesowi Banku Polsk з, 73 aslıgi 
na pelu organizacji Bankn Po € 
wow] Kia terowi, podsekretarzowi stanu w ministerjum 
š za zasługi, polozone dia Rzeczypospolitej Po 
polu reformy walutowej; Dr. zefowi Ra- 
emu, podsekretsrzowi stanu w ministerjum т 
i dóbr państwowych, w uznaniu zasług, polozo- 
13 ną polu pracy społecznej i organizacy jw dz 
dzimie rolnictwa w Rzeczypospolitej Polski 


„Krzyż Komandorski“ 
РР 


orderu „Odrodzenia Pols nadano pp.: 
Adamskiemu, Józefowi Bankiewiczowi. s 
w Glory m ul i likwidacyjnym: Inż. 
Barwi ‚ prezesowi dyrekcji! kolei pa 
we Lwowie; Inż, Janowi Berkiewiczowi. prezesowi 
rekcji mdowy polskich kolei państwowych; Wła: 

ri Chmiel skiemu, wiceprezesowi sąd ape 

220 w Poznaniu; Romanowi Czaudernie, dyr 
meta w ministerjnm skarbu; Gabrjelowi Cz 
chowiezowi, dyrektorowi departamen w аа 
skarbu; Józefowi Dębiekiemu, pr 
wej w Kieleach; Angustowi ( 
w min. przem, i handlu; Dr, zkowi Dolezai: 
radcy handlowemu przy poselsty ie Rzeezypospoli 
Pols P Edmundowi Gerberowi, wiec 
sowi sa k wego w Piotrkowie; Kazimi 
Giedrojciowi, 7esowi sądu owego w Grodni 
Dr. Edwardowi Gruberowi. ge łowi brygady 
czelnemu okuratorowi wojskc mu; Janowi W 
slawowi Hubiszcie, generałowi буті 1 dowód 
kregu korpusu w Toruniu; In2. Konstantemu Jakimo- 
wiezowi, dyrektorowi irtamentu w ministerjum ro 
bót publicznych; dr. nisławowi Jur „owi, dy 

¿torowi departamentu w ministerjum imun 
dowi Jurystowskic wojewodzie stanisl iemu; 
Stanisławowi Кап»; i, dyrektorowi departamentu w 
ministerjum skarbu; Edmundowi Kesslerowi, genera- 
łowi brygady; Marjanowi Klottowi, głównemu insr 
torowi pracy; dr. Henrykowi Kołodziejskiemu. dyr 
torowi bibljoteki Sejmu ji Senatu; dr. Władysławowi 
Małaczyńskieinu, wiceprezesowi sądu okręgowego 
Lwowie; dr. Felikswwi Młynarskiemu, wiceprezes 
Banku Polskiego; Wincentemu Młynarskiemu, prezeso- 
wł sądu okręgowego w Kaliszn; dr. Józefowi Moroze- 
wiezowi. dyrektorowi państwowego instytutu geologi- 
oznego Janowi Mrozowskiemu, delegatowi rządu í 
komisji odszkodowań w Paryżu; Władysławowi Mül- 


. Janowi 
i sekcji 


iemu, 


lerowi, dyrektor owi departamentu w ministerjum spra- 
wiedliwości Stanisławowi Obrzudowi, dyrektorowi 
Izby Skarbowej w Grudziądzu; Janowi Ornassowi, wi- 
ceprezesówi sądu apelacyjnego w Toruniu; inź. lidwar- 
dowi Peplowskiemu, głównemu dyrektorowi państwo- 
wych Zakładów górniczych i hutniczych; dr. Janowi 
Michałowi Rozwadowskiemu, profesorowi Uniwersytetu 
Jagiellońskiego; dr. Bociani Różyckiemu, prezesowi 
Najw yższego trybunału administracyjnego; inż. A 
monowi Stanisławowi Rudowskie ik naczelnikowi 
działu w ministerjum prz słu andlu; dr. Emilo- 
wi Sehmidtowi, prezesowi y дараш, w Pozna- 
ni tefanowi Sieczkowskiemu, podprokuratorowi przy 
sądzie najwyższym; dr. Zbigniewowi Smolce, kierow- 
nikowi oddziału iikwidacyjnego poselstwo polskiego 
w Wiednin: inż. Henrykowi Suchankowi, b. dyrektoro- 
N lepartamentn w i terium kolei; Adamowi Sulow 
š zyjnym w Lu- 


kiemu, prok urz 
blinie: Zenonowi szefowi sekcji w 
głównym urzędzie ikwidacyjnyn inż. Stefarowi 
Sztolemanowi, inspektorowi ministerjnm kolei; Ta- 
denszowi £ dyrektorowi departamentu 
mini AR pracy i opicki ACZ Józefowi 
i emu, inspektorowi przy ministrze kolei; 
ao Jözefowi Thugnttowi,. profesorowi 
ee warszawskiego; Leonowi Towarnickiemu, 
prezesowi Izby skarbowej w Łodzi; dr. Stanisławowi 
Wace? akowi, wojewodzie pomorskiemu: Stanislawo- 
i mskiemu, generalnemu sekretarzowi Komitetu 
nego ministrów; dr. Józefowi Windakiewiczo- 
oddziału proknratorji generalnej Rze- 
ezypospoli Polskiej w Kr wie; dr. Lnejanowi Za- 
ki wojewodzie tarnopolskiemu; dr, Józo- 

profesorowi 5 


ekonom 
wi, prezesowi 
Iniwersytetu Stefana 
Batorego w 

„Krzyż Oficerski* 
Polski" 


dr. Adamowi 
Ferdynandow 
u i 


nadano pp.: inż. Stani- 
Balowi, dr. Wi- 
Józefowi 


orderu „Odrodzenia 
slawowi Arczyńskiemu, 
toldawi  Banaszkiewiezawi, 
Bieszl i. in? 
i Bosieekiemn, 
iemu, Wiadysławowi 
Marjan Dunajew 


Janowi 1 “ranci owi Chrza- 
Danielewiczowi, Stefanowi 
1 iemn, Wandzie Dzierz- 
Józefowi Wahianiemu. Sianisławowi Fałatowi, 

Į wi Vijalkowskiomu, Janowi Fiutowi, inż. Józe- 
fowi Roguslawowi Galiotowi. inż. Tadeuszowi Glotzowi, 
inż. Wiktorowi Godlewskiemu, Zygmuntowi Gronziewi- 
ezowi, dr. Henrykowi Grul i, inż. Antoniemu Gu- 
kie Kazimierzowi rski Janowi Kisz- 
Kneblochowi, arjanowi Kozłow- 
skiemu, т. í _Krysińskiemu, inż. Wlodzi- 
mierzowi Ç $ . Edwardowi Kuntze- 
mu, K imierzowi Çi wi Wiktorowi Lamotowi, 
Edwardowi Landowi, Józef i śniowskiemn, Stani- 
sławowi  Lipińskiemu, Ar Longehampse-Be- 
Tier, pulkownikowi Aleksandr Jerzemu  Lueczyú- 
i dr. Feliksowi i Maciszewskiemu, 
erdowi C lawowi 7 iemu, inż. dr. Ale- 

i Janowi Marki zowi, pułkownikowi Sta- 
Tymoteuszowi Martiniemu, dr. Tomaszowi 

y om п, Janowi Maszkowskiemn, Teodorze 
Meczkowskiej, Tadeuszowi Micheińskiemu, Marjanowi 


kielo 
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inż, Mieczysławowi Niobieszozaúskiemu, 
Józefowi Nikodemiczowi, Włodzimierzowi Ossowskie 
mu, Wacławowi Dominikowi Paszkowskiemu, dr. Cze- 
sławowi Pawlikowskiemn, Januszowi Pierzchalskiemu, 
Frnestowi- P hingerowi, Franciszkowi Popiolkowi, 
Janowi Topow Is Gustawowi Potworoskiemn, dr. 
Karolowi Poznańskiemu, inż. Marjanowi Prokopowi- 
czowi, dr. Władysławowi Rasińskiemu, pułkownikowi 
Stefanowi Rotarskiemu, dr. Tadeuszowi Sobolewskie 
mu, Wacławowi Stankiewiczowi, Józefowi Stypinskie- 
mu, wizytatorowi szkół dr. Aleksandrowi Szczepań- 
skiemu, inż. Leopoldowi Wiktorowi Szeferowi, Jerze- 
mu Tarnowskiemu, dr. Janowi Tenczynowi, Tadeuszowi 
Ulanowskiemu, Edwardowi Wernerowi, Kazimierzowi 
Wożniekiemu, inż. Witoldowi Wyszyńskiemu, Broni- 
sławowi Zapasnikowi, Władysławowi Żarskiomu, Wła- 
dysławowi Zbikowskiemn, 


„Krzyż Kawalerski* 


„Odrodzenia Polski“ nadano pp.: Antoniemu 
Stefanowi Bemowi, dr. Michałowi 
Bielakowi, Kazimierzowi Chwalibogowi, Teofil lowi Cy 
prjanowi, Janowi Fejerowi, Władysławowi Goeblowi, 
Janowi Grahowskiemu, Janowi Harmanowskiemn, ma 
jorowi Kazimierzowi Janickiemu, Stanisławowi Kohau 
towi, 5 anowi Krölikowskiemu, Adamowi Lincke 
i yslawowi Makarowiezowi, Walerjanowi Me 
Władysławowi Michalakowi, Stanisławowi 
Múllerowi, Stanislawowi Porembalskiemu, kapitanowi 
adeuszowi Rudniekiemu, Leonowi Sobotkowskiemu, 

sowi Stańkowskiemu, Janowi Szypuskiemn, 'Teo- 
Tańskiemu, Franciszkowi Trelewiczowi, Leono- 
Ludwikowi Wegemanowi, dr. Józefowa 


Mochnackiemn, 


orderu 
Artychowiezowi, 


dleskiemu, 


filowi 
wi Waelowi, 
W покой 


NOTATKI T TERACKIE. 
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„MAISTER DO WSZYSTKIEGO", przewodnik do 
robót amatorskich w wolnych chwilach, wedle Ker- 
na, opracowal Stanislaw Szydelski, str. 304, 441 ry- 
cin i 4 tablice banwne, nakład i własność B. Kotuli, 
Cieszyn. 

W literaturze pedagogicznej mało posiadamy ksią- 
zek, któreby spełniały ważne zadanie dostosowania 
ich do upodobań chłopięcego wieku i łączący dwa 
wybitne zagadnienia: wyrabianie samodzielności i 
dokształcania bez pomocy żywego słowa. — Szcze- 
gólnie trudnym jest sposób opracowania takich ksią 
żek, spokrewnionych z pracami technicznemi. No- 
wą, na tern temat pisaną, a na wzorach angielskich 

książką i dla młodzieży przeznaczoną, jest 
er do wszystkiego“, która droga na Niemcy, 
przywędrowała do nas. 

Duże zasługi może niniejsza książka oddać przy 
nauce slójdu, jako uzupełnienie wykładu i pobudze- 
nię samodzielności ucznia, każdy bowiem „majste- 
rek“ znajdzie w niej dla siebie odpowiedni temat 
do pracy w domu. 
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Firma egzystuje 
od 1862 r. 


| 
== | 

50% tańsze od сеп rynkowych | [see qe me 
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Materjał na ubranie meskie lub na kostium damski 


3 meiry 2a złotych 8'30. Posiada niezli 3 


QU Podszewlica bezsiafmie. | посе podziękowań! 


Po otrzymaniu zamówienia wysyłamy 8 metry materyału . Wenecya” jest to materrał 
wełniany elegancki 1 wykwintny. w zupełności nadający sie na najmodniejsze ubranie 
męskie lub kostyum damski we wszystkich modnych kolcrach lub w eleganckie krateczki i paseczki 
Za cate З metry tylko 21. 8:50, „Anglia“ Zł. 10:50, „B“ 12 Zł, 2015 21, „0“ 17 21., „Репа“ 20 ZŁ, П 24 i Ш 30 ZŁ 
Przy zamówieniu 3 kuponów ubzaniowych dodaje sie zumpelmmie AA EB Y podszewke pod każdą marynarkę. 
Kupony na męskie spodnie: gatun I-szy 21. 295, gatunek 4 ; 5, £ k Ш. zł 495. gatur „Próma” za 2]. 6 
Pisterjal „VUister” mir © cuite> a AG Zoos cn. 

Tast to welniany materyal na 1al to jesienne i wiosenne z drugiej strony gładkie lub krata zastępujące nod 

h ko L. w zupelności nadające sie elemaneFie palta męskie za 2% metra zł. 16 qery gatunek zł. 18 1 20, 

Welour na palto í burki podróżne za 2 i pół metra zł. 22, 25, 28 1 30. 


Gdyby towar nie był odpowiedni, przyjmujemy z powrotem 
i zwracamy natychmiast pieniądze. 


Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu zamówienia za zaliczeniem pocztowem. 


Materyały wełniane maskie i damskie. Ręczniki waflowe lub gładkie, trwałe w praniu. Cena zł. 1.75, 1.95, 2.40 


К : : А i 2.70 

ny kamgarno' najl ym gatunku krajo zagraniczme, czar- 1 2.09. | | | | 

po соп poty iP kalrach Menu. gladkie, w prążki 4 | Oxford реу poa 2 х powloki w krate czerwona. Ce- 

IE: Ё nk FE E na oo e na za 1 metr zł. 1.30, 1.40 i 1 1.60. 

u En A meskie i kostyumy damstie. Cena za теш zł. 12, Bala biała spocyalnie SAH Brał e. KOZA 
bape, E: O, Peis RAO nasaczik = at metr zł. 1.35 1.50 i 1.70. 

жасы wez qa qd BE AE lm 18. m ба 2. Zefiry angielskie i czeskie na dzienne koszule. Cena za metr zi. 1.66, 1.80, 

Aksamit w prążki we wszystkich kolorach na ubranie sportowe 1 sp» | у 
nadzwyczaj mocny, Cena za metr zł. 4.50 gr. 516 al. De kazdego 
ubrania męskiego wysyłamy na żądanie pełne komplety pods ewki 
tod cały garnitur. Cena za komplet gat- Ey 71. 10, AL ЇЇ 12, 2 15 
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Obrusy białe na 6 osób i kolorowe. Cena za sztukę zł. 6, 7 i 8, śliczne 


Í Chusteozki do nosa biale i kolorowe 21 1.80, 1.75, 2.20, 2.75, 8.50, 4.60 
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SOLISTÓW KRAKOWSKIEJ OPERETKI TEATRU NOWOŚCI 
POD PROTEKTORATEM JWPANÓW : PREZYDENTA INŻ. KA 
ROLA ROLLEGO i DYR. TADEUSZA PILARSKIEGO (SEN.) 
KTÓRY ODBĘDZIE SIĘ W SOBOTĘ 10 STYCZNIA 1925 R. 
W SALACH STAREGO TEATRU 
POCZĄTEK O GODZINIE 10-TEJ WIECZOREM. 


Ceny miejsc łagodne dla P. T. Akademików jeszcze łago- 
dniejsze do nabycia u firmy Rudnicki, Rynek Linja A—B 
w dniu balu wieczorem przy kasie Starego Teatru. 


dzimi 


Co możemy otrzymać dzięki kolejce 
pińczowskiej? sy 


Bogactwa Ziemi pińczowskiej i miechowskiej dla Krakowa 
i Górnego Sląska. 


Kraków, 14 stycznia. 

(stm.) Dzisiaj bawi w Warszawie delegacja 
krakowska, złożona z posłów Bobrowskiego i 
Dąbrowskiego, prezydenta izby handlowo-prze- 
mysłowej Epsteina i wiceprezydenta miasta 
Wielmsa, oraz delegacja górnośląska, złożona 
z przedstawicieli tamtejszego wielkiego przemy- 
słu, gmin i organizacyj społecznych z posłami 
Kotem i Einiszkiewiczem na czele — obie w je- 
dnej sprawie: mianowicie w sprawie uplasowa- 
nia przez Bank Polski obligacyj budowy kolejki 
waskotorowej z Kocmyrzowa, względnie Posą- 
dzy do Kazimierzy Wielkiej. Projektowana ta 
linja, długości około 35 kilometrów, połączy ko- 
lei Kraków-Kocmyrzów z wybudowaną już 
przez samerzad pińczowski kolejką z Kazimie- 


\nsemöm 
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rzy przez Wiślicę do Pińczowa i de linji Je- 
drzejów-Staszów, dłngości około 70 kilometrów. 

W ten sposób zostanie uzupełnione połącze- 
mie Krakowa z dwoma powiatami miechowskim 
i pińczowskim najurodzajniejszemi może w Pol- 
sce, a w każdym razie najumodzajniejszemi 
w Konpresówcs, które dzięki zaprowadzenin tej 
komunikacji mogą stać się wielkim rezerwoa- 
rem aprowizującym w żywność zarówno Kra- 
ków ; zagłębie krakowskie, jak Górny Śląsk, 

O bogactwach naturalnych tych powiatów, o 
uredzajnosei ich gleby i wszechstronności pro- 
dukcji rolniezej, jażeśmy parokrotnie pisali. Tu- 
taj chcemy tylke przyloczyé pewne cyfry okre- 
ślające wysokość tej produkcji i jej natężenia 
eksportowe. 

Otóz powiaty pińczowski i miechowski na o- 
gólmy obszar około 200.000 ha mają gruntów 
ismych 140.000. Zbiory pięciu pláwnph rodza- 


jów ziemioplodöw z tego obszarn rolnego tak się 
przedstawiają: Pszenicy 213.000 quintali, żyła 
274.000 п, owsa 235.000 q, jęczmienia 274.090 ө. 
wreszcie ziemniaków 1,788.000 q. Z tej ogólnej 
ilości oczywiście znaczną część konsumuje sa- 
ma ludność powiatów, jednakże jestto obszar 
rolniczy wybitnie zdolny dla eksportu, a jego 
zdolność eksportowa (biorąc miarę z kontyn- 
gentów urzedówych r. 1920—1921) wynosi z 0- 
bn powiatów lacznie okolo 3.600 wagonów nad- 
wyżki prodnkcj izbóż, która może bvé przezma- 
czona na eksport. 

Obok 'ago oba powiaty, posiadając około 
58.000 sztuk bydła rogatego, mogą dostarczać 
przeszło 71,000.000 1. mleka rocznie, czyli około 
200.000 litrów dziennie. Licząc, że tylko polo- 
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wa taj ilości może być wywieziona potrzebuje- 
my okole 100.000 litrów dziennie, 2 czego @бт- 


| ny Śląsk zgłosił zapotrzebowanie na 60.000 M- 


trów. Obok tego zaś dzięki niezwykłej urodzaj- 
ności gleby, która pozwala na uprawę polną 
wielu gatunków jarzyn, dających się gdziein- 
dziej hodować tylko w ogrodach, niezwykłe roz- 
winięte jest w tych dwóch powiatach wa- 
rzywnictwo. W braku rynku zbytu o dogodnej 
komunikacji warzywa z pewiatu miechowskiego 
i pińczowskiego wywożome są przez włościan 
specjalnie organizowanymi taborami konnymi 
az do Łodzi. Wszystko to po wybudowaniu ke- 
lejki może się skierować na Kraków j zagłębie 
górnośląskie. 

Oczywiście, że obok wymienionych już gale- 
zi rolnictwa rozwinięte są tułaj i inne, jak np. 
produkcja buraków cukrowych, dzięki czemu 
znajjują się w pludniowej części powiału 1 zy 
cukrownie. Jedną wielka w Raziuierzy Wial- 


| 
kiej obecnie azynne, nadto w Zubnie i Baronin- 
wia (obecnie nieczynna). 

Wamiankowane już poprzednio przez nas ber 
pactwa mineralne tych okolic, jak niezwykle 
ite ¿dota gipsu alabastrowego krystalicznego 
wzdłuż Nidy bardzo latwe dy eksploatacji, jak 
słynny kamień pińczowski, jak siarka (kopalnia 
w Qzarkowej) czekają tylko rozwinięcia komm- 
nikacji, aby mogły być należycie wyzyskane. 

Jednocześnie zaś przemysł zarówno górnoślą- 
ski jak krakowski po połączenia się Borja kole- 
jowa z tymi powiatamj moża Kczyć na daleko 
większe rozwinięcie ryrkn zbyin swoich wyro- 
bow u ludności tych powialów, zamożnej dzięki 
Żyzmości swej gleby. 


BE дой», + a 


mes 
Www 


„с AJD 


— 11 


| 


szczenia Gdańska 
prawa? 


Poznaniu K. Kierskiego. 
po korespondenta). 


czę wolne miasto chciało w taki właściwie spo- 
sób ustalić ten stosunek, czy nie. Traktat po- 
zbawił zatem Gdańsk nieograniczonego i wy- 
łącznego prawa stanowienia o swoich losach, 
co jest najgłówniejszym warunkiem swwverenno- 
ści czyli udziełności. Nie dość na tem: traktat 
oddał wolne miasto pod ochronę Ligi Narodów. 
Główne mocarstwa sprzymierzone, na zasadzie 
traktatu, stworzyły odrębną jednostkę autono- 
miczną, którą po 1) pozbawiły suwerenności 
państwowe po 2- oddały pod protektorat Polski 
i po З) oddał” dodatkowo pod ochronę Ligi Na- 
rodów. 

Wszystko to razem złożyło się na to, iż jest 
to dziwaczny organizm prawno-państwowy, nie 
mający precedensu w stosunkach miadzynaro- 
dowych. J. Makowski doszedł n. p. do wnio- 
sku, że jest to „autonomiczna korporacja tery- 
łorjalna, na którą Polska rozciąga swą Suwe- 
rennyść i która jest z nią złączona tak zw. pro- 
tektoratem administracyjnym". 

Traktat wersalski z rozmystem też unika tet- 
minu „państwo“ w zastosowaniu do Gdańska, 
nazywajac go wszędzie „wolnem miastem. 

Co do ostatniego zatargn z Gdańskiem, doty- 
czącego poczty, to — jak oświadczył radca 


Kierski — pod względem prawnym Polska ma | 


w tym wypadkn znowu najzupelniejsza rację. 
Na zasadzie art. 104 p. 3. traktatu wersalskiego, 
do Polski należy nadzór i zarząd komnnikacji 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych 
między Polską i portem gdańskim, przyczem Za- 
pewniono Polsce prawe rozwiiania i nlepszania 
„środków komunikacji wyżej wzmiankowa- 
nych“ (p. 4.) a więc i komunikacji pocztowych. 
To samo prawo zagwarantowane Polsce w art. 
29 konwencji paryskiej z 9 grudmia 1920 r. i 
szczegółowo rozwinięto w art. 149, 150 i 151 
umowy warszawskiej z 24 paździermika 1924 r. 
Postanowienia łe są tak jasne, że tylka zła wola 
może je negować lub poddawać w wątpliwość. 
Miamowicie według tych przepisów służba po- 
cztowa, którą Polska ma prawo urządzić, jest 
niezależna od zarządu pocztowego wolnego mia- 
sta. Obejmuje ona w porcie gdańskim wszystkie 
działy i rodzaje służbv ruchu, służby technicz- 
nej i służby administracvinej oraz potrzebne ku 
temu urzędzenia, przyczem zarząd polski ma 
prawo do samodzielnego oznaczania rozmiarów 
i technicznego wykonania urządzeń. Ponieważ 
Polska zaprowadziła skrzynki pocztowe w gra- 
nicach portu gdańskiego, oznaczonych przez 
wysokiego komisarza Ligi Narodów, wiec po- 
stanita ściśle ро ап pow"ższych postanowień. 
O ile chodzi o dotychczasową polityke u- 
stepstw względem Gdańska, to ta zawiodła. Na- 
leży więc, zdaniem radcy Kierskiego, maestoso- 
wać do Gdańska politykę mocniejszą. Wobec 
tego, że stanowisko Polski jest w calvm kom- 
pleksie spraw polsko-gdańskich, a zwłaszcza w 
sprawie ostatniego konfliktu, prawnie bardzo 
mocne, powinno się je na tle kwestji „suweren- 
ności“ Gdańska poruszyć w Lidze Narodów. 


polsko-niemiecki — został już zawarty! 
tokowania o traktat handiowy rozpoczna sia 1 kwietnia. — Narady 
nad kwestiami uregulowanemi konwencją paryską. 


Berlin, 14 styccznia. 

Termin 10-go stycznia oznaczał — jak to już 
lIkakrotnie zaznaczyliśmy — koniec dotych- 
asowego nkładu stosunków handlowych mig- 

‚ Polską a Niemcami. 

Ponieważ rokowania o nową, definitywną u- 
nowe handlową jeszcze się nie rozpoczęły, 
rzeio konieczne okazało się zawarcie tymcza- 
wego układn na przeciąg kilku miesięcy. 

Wedle doniesienia urzędowej Polskiej Agencji 
'elegraficznej, taki układ prowizoryczny jest 
iż faktem dokonanym. 

Oto w poniedziałek o godzinie 16.30, delegat 
lolski Tarłowski, podpisał z delegatem Rzeszy 
iemieckiej Walretem prowizoryczny układ go- 
podarczy, na czas od 10-0 stycznia do 1-go 


Przez ten czas każda strona będzie pobierała | 


a wedłng swych autonomicznych stawek cel- 
nych, 

Obie strony zobowiązują się nie wydawać 
w okresie tym w sprawie obrotu towarowetgo 
żadnych zarządzeń, któreby wpływały ujemnie 
na import towarów drugiej strony. 

Rząd polski będzie stosował w tym czasie 


rozporządzenia o cłach z dnia 22 listopada 1923, | 


ogłoszone w Nr. 102 Dz. Ustaw. Rząd niemiecki 
mie będzie stosował rozporządzenia o taryfach 
kolejowych, zawariych w artykule 10 umowy 
celnej z dnia 25 grudnia 1922. Obie strony zobo- 
wiązują się w dziedzinie ograniczeń i odprawy 
celnej oraz w dziedzinie innych formalności nie 
zmieniać obecnego stanu rzeczy na niekorzyść 
strony drugiej. 

Obie strony zobowiązują się przystąpić dnia 
4 kwietnia do rokowań nad traktatem handlo- 
wym. 

Delegaci niemieccy oświadczyli, że chcą w ro- 
kowaniach wyjść z założenia generalnej wza- 
jemności klauzuli o najwyższem uprzy wilejowa- 
nin, na co delegaci polscy odpowiedzieli, że za- 
gada klauzuli największego uprzywilejowania 
będzie mogła być uwzględniona tylko w ramach 
możliwości. 


- 


Jednocześnie delegacja niemiecka przyjęła 
propozycje polską, dotyczącą natychmiastowe- 
go przystąpienia da rokowań w sprawach obje- 
tych konwencją, zawartą przez ministra Olszew 
skiego w Paryżu dnia 9 stycznia 1919 i dekla- 
racją z tej daty, o ile zawarte w nich proble- 
maty nie zostały załatwione droga konwencji 
podczas rokowań w Dreźnie. Do problematów 
tych należą sprawy następujące: ustalenie, w 
jakiej wysokości Niemcy obowiązane są nucze- 
stniczyć w opłacie emerytur wojskowych i cy- 
wiłnych mieszkańcom obszarów odstąpionych 
Połsce na mocy traktatu. Na mocy podpisanej 
umowy w Paryżu, Niemcy zobowiązały się do 
udziału w tych opłatach. Określenie wysokości 
tych udziałów będzie przedmiotem wymienio- 
nych rokowań. 

Następnie rokowania obejmą inne sprawy, 
poruszone w umowie paryskiej, jak zwrot przez 
Niemcy wszystkich tuduszów, które należą do 
osób prawnych na obszarach odstąpionych, fun- 
duszów duchowieństwa katolickiego, które ule- 
gły sekularyzacji, wydanie przez Niemcy Pol- 
sce wszystkich archiwów, dotyczących admini- 
stracji odstąpionych obszarów, zwrot Polsce za- 
bytków, dzieł sztuki, dokumentów, materiałów 
naukowych i bibljograficznych, zabranych z 
obszarów odstapionych Polsce, w różnych epo- 
kach, a które należą bądź do państwa, bądź do 
zarządów prowincjonalnych, komunalnych. 

Niezależnie od tego przedmiotem rokowań 
będzie jeszcze kilka spraw, których uregulowa- 
nie jest niezbędne dla usialenia normalnych 
słosunków między Niemcami а Polską. Roko- 
wania rozpoczną się natychmiast w Berlinie. 
Będzie je prowadził prezes Prądzyński. 


NA REDUTY I BALE 

Wypożyczam kostjumy, Domina czarne 

z białem, Pajace, Bajadery, Cyganki 
Szlanbe RO, ИШ. w. stój 
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Kraków, 15 stycznia. Re potrzeba okolc 50-000 złotych. Budowa ta 
(St. M.) N 121 hy pows a y a ostać rozpoczęta w marcu 1926 r. i do tego cza 
artystów plastyków“ w Krakowie, każdor: mz należ zebrać odpowiednią sume. Obecny zarz 
rząd tego związku je i wszyscy jego onkowie zamierza rozwiązać zadanie zebrania tej sumy 
myśleli i zab li ko} po mia w j i fen spcsób, ze salsa letexje artystyczną, na kłó 
dziby. Sprawa t znalazła = „eŚCIOW a dob każdy czlonek Związku (a jest ich o 220) жї 
drodze w t. „kiedy Rada miejska uchwaliła od: klarował dostarczenie jednego lub kilku dzieł wa 
damie na cele а starego demu przy placu św. łości 500 złotych (według ocemy jury), ażeby w te 
Ducha, znanego tąd pod nazwą Domu Artystów. sposób łączna wartość dzieł reprezentowała 100.00 
Wkrótce jednak azalo sie, że dom ten jest wpraw- Lot 
dzie wystarczaj cy, jako siedziba związku, nie po- ] ms owić będa wygrane loterii, na któ 
zwala jadnak na osi i szyetkich założeń arty- xa zostanie wydanych 50.000 biletów po 2 złote 
stycznych takiej organiz zacji 1 to гај żniejs h jak Ciagnienis odbyć się ma w dniu 15 grudnia b. x. 
np. urządzanie wystaw. Obecnie przeznaczone na a przedtem jeszcze oczywiście urządzone będzie kil- 
urządzaniie wystaw w tym domu sale a raczej ka wystaw dzieł loteryjnych. 


tać roz- 
t 
Dona 


TZeznaczony na 

sale, wybudo- 
częściowo na jæ- 
nim istniejacych 


w оре eważnie rude- 


POC agin robó? am 6ryol enie I sie 
om w ówczestym rdy t szy Stk zaka ci zoatan: iprzatniete, 
$ smutny la te miejsce na okazały gmach, wid sczny na na- 
tadów; ` iis i. , Dom Artystów” be € id na do- 

в: ` ] kawiar raty kler 1 borami ma- 


Yorle arskiem d. adz nial salke do zebrań, nadto 
elo może będzie w Г rodzaj małego I liku, przezna- 
czonego na t z € ihromienie artystów, ahwi- 


lowo bez 
Na dalszym planie znajduje się ewentualne prze- 
budowar becnej rudeno j budowy, mieszoza- 


otec tego céwiadezenia złożcnego na konferencji 
ytej z przedstawicielami m. Nowego Sącza. pp. 
Sichrawa. dr. Karblem i Nowakowskim 


estja budowy zaczyna przybierać re- 
alniejsze kształty. 


Dla wykazania zaś znaczenia tej budowy dla go- 
bdarstwa kraju nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
lady te Szezawnica-Jazowsko i Rożnów swą sie- 
rozdzielczą wysokiego i niskiego napięcia objely- 
Jazowsko. Nowy Sącz, Grybów, Bohowe, Ciężko- 
ce, Tuchów. Tarnów, Wojnicz, Brzesko. Bochnią, 
deliczkę. Kraków z Podgérzem, Krzeszowice. Sier- 
з. Jaworzno., Dąbrowę gśrniczą i napowrót przez 
biąż, Chrzanów. Spytkowice Wadowice, Kalwarię 
yślenice, Tymbark i Limanowe do Jazowska a 
ięc zaspokoilyby potrzeby całej tej połaci kraju 
sposób trwały a co naiwarmieiszan tani. Istniejące 
aś elektrownie tworzyłyby rezerwę. Rzeczywista 
oczna produkcja energji elektrycznej o napięciu 


0.000—50.000 V wynosiłaby 91,000.000 KWG, koszt 
zaś własny produkcji 1 KWG. 1 zł. 80 gr. przy Przv- 
= = arrsa 
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Kraków, 15 styeznia. | 
„List z Birminghamu do Londynu dwie minuty... 
OdpawıedZ na telegram, przesłany przez jedną z: bry- 
tviskich kolonij do San Francisco, w dziesięć minut... 
Darmara kahlowa do Ameryki, licząca 300 słów, w 
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an feelers EBE. 


cówietlalby i wentylowal sale szkolne, poruszalby 
pompy wodne, w kanalizacji podnosilby wody brudne 
do edplywu. w rzeźniach obsługiwałby chłodnie = 
przedewszystkiem zaś oswiellalby ulico wszystkich 
miast całej tej części kraju. 

Liczne rzesze robotników. któne znajdą zajęcie na 
przeciąg kilku lat — gdyż tak długo musiałyby na- 
wet w najkorzystniejszych warunkach potrwać pra- 
ce nad wykończeniem zakładów wodno-elektycznych, 
zmniejszą tem samem pokaźnie te liczne zastepy 
bezrobotnych, które pobierają dziś zapomogi z kasy 
państwowej idące w miljony złolych. W ten sposób 
także i kwestia bezrobocia znałazłaby choćby tylko 
częściowo pomyślne rozwiązanie. 

Tak tedy jest nadzieja, że długoletnie starania re- 
prezentacji m. Nowego Sącza. by wody Dunajca wy- 
korzystać dla dostarczenia trwałej i taniej energji 
alektrycznej dla macznej części Małomolski naresz- 
cie uwieńczone zostaną pomyślnym skutkiem. a tyl- 
ko od społeczeństwa naszego zależy. czy budowy te 
wykonane zostaną wyłącznie tylko kapitałem zagra- 
nicznym czy też i własnym. 


czas znikną i pozostanie tylko garstka inżynierów, 
zajmujących się kontrolą aparatów. 

Abonent będzie miał wówczas stałe urządzenie te- 
iegraficzne przed sobą na binrkn, i w razie potrzeby 
będzie mógł natychmiast wysłać telegram i otrzy- 
ampl adnowiedź. Tego rodzaju aparat 
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CZTERDZIESTOLECIE „CHORU AKADEMICKIEGO“ W KRAKOWIE 
1885—1925. 


Pieśń polska, Pieśń nadziei i wiary krzepila polską młodzież w mrokach niewoli, w przed- 
świtach swobody; Ona zagrzewała do czynu; Nią witała młodzież odzyskaną cudem wolność 
Ojczyzny. 

Ta Pieśń skuła nierozerwalnyın łańcuchem serca i dusze dwóch ostatnich pokoleń, tego, 
które dziś schodzi już z pola, i tego, które naszą teraźniejszość i przyszłość buduje. 

Uczcić ją chcemy, póki jeszcze oba pokolenia moga sobie spojrzeć w oczy i dłoń przed 
wiecznem rozstaniem uścisnąć. Niech zabrzmi Ona wspólnie z naszych piersi, nam starym złocąc 
zachód życia wspomnieniem lat młodych, nam młodym na pobudkę do pracy, do dzieła. Niech 
Pieśń ta raz jeszcze powiąże żywą przeszłość z żywą przyszłością i będzie arką przymierza 
między dawnemi a nowemi laty. Niech zaświadczy, że jakiekolwiek byłyby pozory, tleje w nas 
wszystkich ten sam zawsze żar, że łączy nas wierna cześć i zgodna służba wspólnym zawsze 
i nieprzeżytym ideałom. Niechaj ten hołd dla Pieśni polskiej będzie świętem i znakiem braterskiego 
koleżeństwa ojców i synów jednej ziemi. 

Czterdziesta rocznica zawiązania Krakowskiego Chóru Akademickiego niech będzie zarazem 


hołdem dla tej dostojnej „Alma Mater“, pod której skrzydłami wychowalismy się i której 
zawdzięczamy, że hasła naszej inłodości nie były i nie będą czczym dźwiękiem. 

Wszystkim, którym są one drogie, wszystkich, którzy niemi żyli i żyją, na hasło nasze 
zwołujemy, wzywamy i oczekujemy. 


W Krakowie dnia 22 stycznia 1925 r. 


Barabasz Wiktor, dyrektor koserwatorjum, Barbacki Jan, sędzia, Blaut Jan, Dr. Błahociński, 
Stanisław, notarjusz, Bujański Eugenjusz, właściciel biura koncertowego, Dr. Ciechanowski 
Stanisław, prof. Uniwersytetu, kurator Chóru Akademickiego, Dr. Dziewiński Włodzimierz, 
Dr. Estreicher Tadeusz, prof. Uniwersytetu, Hisztin Mieczystaw, prezes Chóru Akademickiego 
Hisztin Zygmunt, Hnilko Antoni, major W. P. Dr. Jaworski Władysław Leopoła, prof. 
Uniwersytetu, Kozłowski Edward, prof. gimn., Dr. Krzymuski Edmund, prof. Uniwersytetu, 
b. kurator Chóru Akademickiego, Kwak Edward, Dr. Maszewski Stanisław, lekarz, Matuszyk 
Stanisław, Miętus Adam, prof. gimn., Muszyński Eugenjusz, prof. gimn., Nawratił Ryszard, 
urz. Banku kraj., Dr. Neuhoff Władysław, pułkownik lekarz, Nosek Stanisław, komisarz 
skarbu, Orzech Józef, dyr. gimn., Dr. Reklewski Roman, major W. P., Dr. Rowiński 
Stanisław, adwokat, Dr. Rzegociński Bolesław, lekarz, Dr. Siedlecki Michał, prof. Uniwer- 
sytetu, Dr. Silbiger Józef, lekarz, Sokołowski Stanisław, Dr. Styczeń Stanistaw, dyr. Policji, 
Szczepański Ludwik, redaktor Il. Kurjera, Dr. Then Stefan, lekarz, Dyr. Wallek-Walewski 
Bolesław. prof. kons., Walczak Mieczysław, dyr. banku, Dr. Wowczak Jan, dyr. sem., 
Więckowski Zdzistaw, Wróblewski Stanisław, Życzkowski Józef. 


O < 4 menta 
Uroczystość jubileuszowa odbędzie się w dniach 9 i fO—maja b. r. Program obchodu 
R А А sae qe anot E ap 
obejmuje w pierwszy dzień t. j. Ҹ maja: uroczyste nabożeństwo w kościele św. Anny (godz. 9), 
uroczyste otwarcie Zjazdu jubileuszowego w Auli Uniwersytetu Jagiellońskiego (godz. 12), 
wspólna fotografja. Wieczorem komers dowolny. 

W dzień drugi t. j. maja: koncert jubileuszowy w sali Starego Teatru (godz. 11:30) 
zebranie towarzyskie i obiad (godz. 3 popoł.). Wieczorem ew. festival. Próby generalne dla 
wszystkich uczestników, tak miejscowych jak i zamiejscowych, odbędą się dn. 9 maja o godz. 
10 rano i o godz. 5:30 popoł. w sali Starego Teatru. Nadto dla uczestników z Krakowa odbędą 
się próby w dniach 6, 7 i 8 maja o godz. 7:30 wieczór w sali prób Towarzystwa (Collegium 
Chemicum U. J. ul. Jagiellońska 22, parter na lewo). Program koncertu obejmuje 1) produkcje 
ogólnego i 2) starszego chóru pod batutą dyr. Barabasza, 3) produkcje średniego i obecnego 
chóru pod batutą dyr. Wallek-Walewskiego i 4) produkcje obecnego chóru pod batutą dyr. 
Życzkowskiego. 


K w ens J o n a Tu #7 


Uprasza sig o dokładne wypełnienie niżej podanych rubryk i o jak najrychlejsze odesłanie kwestonarjusza, najpóźniej 

Wysokość wkładki | do dnia 1 su b r. pod adresem: Towarzystwo „Chór Akademieki* Kraków, ul. Jabłonowskich 12; w razie przychylnej 
uczestnictwa, ustalona š hile 
na posiedzeniu komi- 
tetu jubileuszowego || 
w dniu 3 grudnia 1924 aaa | | T | | 
r., wynosi złotych KO. | | Czy należał do Wydziału | 
Kwota tą objęte są ko W których la-|i w jakim charakterze? Оту weźmie 
szta wspólnej fotogra- | Imig i nazwisko, zawód | tach śpiewał (Uprasza się o wymie udział: 
fji, urządzenia kon- (stanowisko społeczne), | w Chórze nienie wszystkich god w zjeździe | ., koncer |W towarzy- koju w ho- 
certu, wydawnictwa dokładny adres Akad. i jakim ności, piastowanych jubileuszo- cie jubileu- twie? (ilość AS 
jubileuszowego, od- glosem? w Chórze w porządku wym? szowym? osób)? Ero dne? 
znak pamiątkowych, chronologicznym) : || 
przyjęcia  delegacyj, I —— ' | | 
wspólnego obiadu ete. 
nadto wszelkie inne 
wydatki, połączone 
z przygotowaniem ju- 
bileuszu. Wkładkę na- 


leży uiścić pajpóźniej 
dp dain EN b 
r w P К.О. Kraków, 
na konto Nr. 404396, 
przy pomocy załączo- 
nych czeków. 

Każda z osób towa- 
rzyszących uczestni- 
kowi zjazdu, a pragną- 
cych wziąć w nim 
udziął. wpłaca wkład- 
kę w wysokości zł. 30. 
otrzymując prawo 
uczestniczenia w ca- 
lym zjeździe wraz 
z wolnym wstępem na 
koncert. 


odpowiedzi co do udziału w koncercie, przeslemy nuty. Ze względu na brak adresów upraszamy o łaskawe powiadomienie o jubileuszu 
znanych sobie b członków Chóru Akad., mieszkających w tej samej miejscowości. 


Czy weźmie! 
czynny 
udział 


2 Czy prosi 
чы przyje” |  zarezerwo- 
уле sam, CZY . 
AI SAD Czy wanıe mu po 
Uwaga 


Prosimy o łaskawe nadsyłanie wspomnień z czasów swojej bytności w Chórze, fotografij, rysunków, karykatur ete., celem 
Odeinek ten pozostaje zużytkowania ich dla wydawnietwa jubileuszowego. 
przy Sz. Panu. Wszelkich objaśnień udziela na żądanie Tow. „Chór Akademicki“, Kraków, ul. Jabłonowskich 12. 
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Wice-Prezes: Prof. Dr. Roman Dyboski 
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Sekretarz: p. Jan F. Fischer 
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Dyrektor: p. E. O. Jacob 
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Wice-Dyrektor: p. Jan Stanistawski 
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Sekretarka: р. Anna Malecka 
Bibljotekarz: p. Lech Bursa 


А лт 


WSTEP. 


Gdy pięć lat temu, zmartwychwstała Polska przechodziła ciężkie chwile, 
Y. M. C. A. amerykańska poczuła się do obowiązku nieść ulgę w jej nieszczęściach 
i swym przyjacielskim uczuciom dała tak gorliwy i czynny wyraz, że jej działalność 
w tej przełomowej chwili pozostanie we wdzięcznej pamięci żołnierza polskiego. 
Praca ta nie uszła uwagi pracowników polskich na polu społecznem, ludzi zabiegli- 
wych o przyszłość, zdających sobie sprawę, jakie usługi przy odbudowie kraju 
oddać może organizacja tak sprawna, ożywiona idealnemi pobudkami, a bogata 
w doświadczenie, zdobyte w pięćdziesięciu krajach obu półkuli. Wynikiem tego 
było utworzenie Związku Młodzieży Chrześcijańskiej „Polska Y. M. C. A.“, zatwier- 
dzonego przez Ministerstwo spraw wewnętrznych 30 marca 1922 r. Odtąd w życie 
społeczne polskie wkroczył nowy czynnik, którego nazwa: „Polska Y. M. С. A,” 


w tych dwu wyrazach zawiera cały program. 


„BO ESKA 


1. Statut Związku nie został nam narzucony z zewnątrz. Samismy go 
opracowali, posługując się wzorami, zaczerpniętymi z innych krajów, i nietylko 
przystosowując je do naszych potrzeb, lecz wprowadzając postanowienia, podykto- 
wane potrzebami polskiemi, a nieznane w innych krajach. 

2. Związek nasz jest samodzielnym związkiem. polskim. nie 
podlegającym żadnej instytucji zagranicznej, związkiem autonomicznych Gniazd, 
rozsianych po ziemiach polskich, mających własne zarządy, a wysytajacych delega- 
tów na Walne Zebrania Związku, będące jego najwyższą władzą wybie- 
rającą Radę Krajową w Warszawie, jako organ wykonawczy całego Związku. 


3. Program naszego Związku nie jest szablonowy, ani też niewolniczo 


x Grupa ochotników badających zagadnienia i metody pracy wśród chłopców. 
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naśladowany wobec obcych wzorów; program nasz wytwarza samo życie i potrzeby 
młodzieży polskiej, której rozwojowi ma służyć. 

4. Pod względem finansowym Związek nasz oparty jest па wtasnych 
sitach. Wprawdzie w pierwszych latach, przejściowo Y. M. C. A. amerykańska 
udzielała nam zasiłków, lecz już dzisiaj działalność ,,Polskiej Y. M. EL A” czerpie 
swe środki niemal w 3/4 ze źródeł polskich, a wkrótce pomoc amerykańska ustanie 


zupełnie. 


Z szampionatu 1924 r. 


AG MCG A. 


Wyraz , Y. M. C. A.“ jest takze programowym. gdyz jest nazwa licznych 


Związków Młodzieży Chrześcijańskiej, rozsianych po całej kuli ziemskiej, a zwia- 
zanych ze sobą, jakby rodzinnym węzłem, jedną wspólną myślą. Mianowicie: 

ı. Celem Y. M. C. A. jest wszędzie umysłowy, fizyczny i duchowy 
rozwój młodzieży oraz wszczepianie w nie poczucia obowiązku służenia narodowi 
i ludzkości. 

2. Związki Mł. Chrz. są bezwzględnie mwiepolityezne. 

3. Wspartą na zasadach chrześcijańskich, Y. AA. C. A. wyklucza zasadniczo 
wszelkie waśni wyznaniowe i propagandy sekciarskie, zalecając natomiast 
swym członkom, by wytrwali lojalnie i gorliwie w wyznaniu chrześcijańskiem, 
do którego należą. 

4. Kamieniem węgielnym działalności Y. M. C. A. jest zawsze dodbro- 
wolna praca społeczni jej członków. Na wszystkich szczeblach jej orga- 
nizacji, organy wykonawsze wszelkich stopni są we wszystkich sprawach karnymi 


wykonawcami uchwał Zarządów, wybranych przez członków czynnych. 


GNIAZDO KRAKOWSKIE 


W działalności swojej Gniazdo krakowskie miało zawsze w pamięci dwa 
zasadnicze znamiona Y. M. C. A.: 1. jej podniosły ideat, polegający na 
przysposobieniu narodowi obywateli wzorowych i ofiarnych, mających poczucie 
obowiązku i swej własnej godności, i 2. jej meżody dziwnie proste і prakty- 
czne, zmierzające do celu nie teoretyczną propagandą, lecz organizowaniem rozrywek, 
ćwiczeń i zabaw w środowisku sprzyjającem wszechstronnemu rozwojowi zalet 
młodzieży i doskonaleniu charakterów. 

Praca w Krakowie rozpoczęła się już w r. 1922, zrazu w ognisku żoł- 
nierskim przy ul. Grodzkiej, następnie w szczupłym, tymczasowym lokalu (Retoryka 1). 
] pomimo, że brak odpowiedniego pomieszczenia nie pozwalał rozwinąć ją w całej 
pełni, dzięki zrozumieniu i gorącemu poparciu obywatelstwa krakowskiego praca 
ta objęła odrazu szeroki zakres, rokując jak najlepsze nadzieje. Praca Gniazda 
krakowskiego obejmuje nastepujące dziedziny: 

Deiat Wychowanie Fizycznego, będący pod fachowem i wy- 
trawnem kierownictwem p. F. A. Eymana, który dla objęcia tego stanowiska 
zrezygnował z posıdy dyrektora wychowania fizycznego w wielkim Instytucie 
Technologicznym Carnegiego w Pittsburgu. Oddział gininastyczny naszego 
Gniazda ma za podstawę indywidualne badanie lekarskie kazdego uczestnika i choć 
w jego zakres wchodzi nauka boksowania, mocowania, szermierki i lekkiej atletyki. 
to jednak pierwsze miejsce zajmują ćwiczenia gimnastyczne. Hastem bowiem tego 
działu jest rozrywka raczej niż wysiłek, zabawa raczej niż szablonowa rutyna, 
raczej normalny zdrowy rozwój niż nadmierny a jednostronny rozwój mięśni. 

Tygodnie bezpłatnej mauht pływania, dla których zorganizowania 
Dyrekcja Pływalni Parku Krakowskiego odstąpiła uprzejmie swój basen, Sciagnety 


зоо chłopców skorzystało z tygodnia nauki pływania. 


setki młodzieży krakowskiej w imię hasła Y. M. C. A.: „Bądź we wodzie jak 
w domu!“. 

Letni program gier w Parku Jordana (urządzony na boisku uprzej- 
mie przez „Soköf'" odstąpionem) przyczynił się do wzbogacenia nowemi grami tej 
dziedziny życia młodzieży. Walka o szampionat szkół średnich w piłce siatkowej 
i koszykowej oraz »pięciobój« (wygrany przez drużynę V. gimnazjum) był kulmi- 


nacyjnym punktem pełnego życia okresu zabaw letnich. 


Typowa wycieczka. 


Wycieczki pod kierunkiem fachowych i odpowiedzialnych przodow- 
ników dają młodzieży korzyści tak fizyczne, jak duchowe, a obóz letni (w Mszanie 
Dolnej na podgórzu tatrzańskiem, wśród lasu, nad jeziorem) hartują ją również cie- 
leśnie i duchowo. 

Dla rozwoju umysłowego młodzieży służą w Gniezdzie krakow- 
skiem czytełnie z boga ym zbiorem dzienników i tygodników (a pośród nich 
angielskie i francuskie); dalej bibljoteka. wzbogacona świeżo o 700 książek 
angielskich i 300 polskich; wykłady z różnych dziedzin z projekcjami świet- 
Inemi, odbywające się perjadycznie w porze zimowej; wieczorne kursa nawkeé 
języka angielskiego, francuskiego i niemieckiego oraz stenografji, z których w roku 
bieżącym korzystało około 250 uczestników. 

Do urozmaicenia Życia towarzyskiego znakomicie przyczyniały 
się wieczory muzyczne, w których wybitni artyści nie poskąpili swego 
współudziału. Wielką też wziętością cieszyły się gry w szachy, warcaby i domino, 


iż niejednokrotnie iść musiały do naprawy. 


W dziale pracy dla chłopców Gniazdo krakowskie rozwija 


może jeszcze intensywniejszą działalność niż dla młodzieży starszej, wychodząc 
z założenia, że jacy dzisiaj chłopcy, tacy jutro ojcowie. Pracą tą kieruje stały ko- 
mitet pod przewodem Prof. M. Siedleckiego i Dra F. Wesselego. rozwijając pro- 
gram, którego początki zaznaczyły się już dotychczas w sposób następujący. Powstała 
kłasa ochotniczych kierowników oddziałów chłopięcych z udziałem 
przeszło 30 uczestników, badających psychologję dziecięcą i praktyczne metody 
zaciekawienia umysłów młodocianych. Powstały dalej grupy czy kluby chtop- 
ców, jak filateliści, promieniści, radio-klub, klub rzemieślniczy, liczące po ośm 
do dwadzieścia członków i zbierające się pod przewodem wyszkolonego kierow- 
nika ochotnika. Fowstały także wieczory ojców i synów, na których dla 
wspólnej zabawy spotykają się dwa pokolenia i przy zabawie poufalą się z sobą 
i przyjaźnią, zacieśniając tem samem węzły rodzinne. Nie zapomniano też o nieszczę- 
śliwych chłopcach zaniedbamych Nasi ochotnicy odwiedzają ich co 
tygodnia u brata Alberta, niosąc otuchę i rozrywkę, przyczem ludzie poważni 
i wybitni przyjaźnią się, jako »starsi bracia« z tymi nieszczęśliwymi wykolejeńcami. 
Wręcz wzruszająca była tegoroczna Wźżgżłja, urządzona przez naszą Y. M. C. A. 
w taniej kuchni Bożego Ciała. »Starsi bracia« łamali się tam opłatkiem z 75 ulicz- 
nikami krakowskimi nim w serdecznym nastroju zasiedli do wspólnego stołu, przy 
którym rodzinne ciepło wniosły gorące słowa prof. Siedleckiego i ks. Tomery. 
Nazajutrz, przy śniadaniu, dla każdego z naszych gości znalazło się coś z nieod- 
zownej przyodziewy. Żaden wysiłek nie będzie zbyt wielkim, by przyczynić się 
do tego, by z tych uliczników wyrośli nie wyrzutki niebezpieczne, lecz —- obywatele. 

Wszystko to oczywiście kosztuje. Zestawiony przez Radę Zarządzającą 
Gniazda krakowskiego budżet na rok bieżący przewiduje wydatki w kwocie 46.525 zł. 
A dochody? Dość powiedzieć, że przewidziany jest niedobór około 9.000 zł., który 
»jakos« pokryjemy, jak »jakoś« pokryliśmy zeszłoroczny niedobór 6.000 zł., dzięki 


ofiarnej życzliwości ludzi dobrej woli. 


Jedna z wielu atrakcyj Mszany Dolnej. 
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Pierwszy wieczór Ojców i Synów. 


WŁASNY DOM Y. М. C. A. KRAKOWSKIEJ 


Dziatalnosé »Polskiej Y. AA. C. A.« znalazla w Krakowie grunt podatny, 
tak pod względem materjału ludzkiego, mającego być przedmiotem jej pracy, jak 
i pod względem ludzi, do tej pracy ochotnych. Hamulcem jednak w rozwoju Gniazda 
krakowskiego jest brak odpowiedniego pomieszczenia, odpowiadającego potrzebom. 
Zrozumiał to Dr. Mott, naczelny Sekretarz Międzynarodowego Komitetu Y. M. C. A., 
za swej zeszłorocznej bytności w Krakowie i zrozumiał również, że własnemi siłami 
domu takiego wznieść nie zdołamy. »llczynię wszystko, byście mieli swój dom«— 
rzekł nam Dr. Mott i wyjechał. A snać wytrwałą była jego przyjacielska zapo- 
biegliwość, skoro potem doniósł nam z New Yorku, że Mr. F., wielki przemysło- 
wiec amerykański, a gorliwy zwolennik Y. M. C. A., ofiarował sumę, wystarczającą 
na wybudowanie w Krakowie gmachu Y. M. C. A., w którym znajdą się wszystkie 
niezbędne pomieszczenia: na zebrania. czytelnię, bibljotekę, sale naukowe, sale ćwi- 
czeń, sale gimnastyczne, natryski, kąpiele — wszystko. Tak więc, dzięki ofiarności 
przyjacieła nieznanego zza morza, Gniazdo krakowskie mieć będzie gmach swój wy- 
marzony mamy już grunt, mamy pieniądze na budowę. W rozmowach jednak z Drem 
Mottem Rada Gniazda krakowskiego stanąć nie mogła na stanowisku: »dajcie nam 
wszystko, a my — nic!« Nie byłoby to godne ani Rady, ani Krakowa. Więc Rada 
oświadczyła: »jeśli dacie nam gmach, to my postawimy się na pazury, by go swym 
kosztem urządzić i umeblować.« W stosunku do kosztów wzniesienia gmachu, jest 
to drobiazg. Ale ten drobiazg wyniesie 100.000 zł. Czy na taką sumę zdobędzie 
się Kraków, gdy chodzi o pracę dla dobra jego przyszlych pokoleń? o dostarczenie 


Polsce takich obywateli, jakich Kraków dostarczyć jej winien? 


Wszelkich bliższych informacyj w tej sprawie zasięgnąć można ustnie 


w biurze Gniazda krakowskiego Y. M. C. A. przy ulicy Retoryka i. 


ZAKŁ.GRAE KDZIAŃSKICH W KRAK@WIE 


wayma ZWIĄZEK MŁODZIEŻY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
KRAKÓW, UL. RETORYKA 1. — Tel. 2436. 
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Wielce Szanowny Panie ! 


Przesyłamy w załączeniu krótkie sprawozdanie z dzia- 
łalności naszej instytucji za rok 1924. 


Zywimy nadzieję, że wzmocni ono zainteresowanie 


Szan. Pana Polską YMCA i że Szan. Pan zechce w na- 


stepstwie przystąpić do czynniejszej współpracy z nami. 

Va „życzenie Szan. Pana przysłalibyśmy z chęcią 
statut nasz oraz wszelką literaturę, odnoszącą się do programu, 
działalności i rozwoju naszej organizacji. 


W oczekiwaniu przychylnej odpowiedzi, kreślimy sie 


z wysokiem poważaniem 


Rada Zarządzająca. 
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We cowarteh Inia 5-40 Antego 1925 toku w salach Starego Seatenm odbedzie się 


Bał Lotników 


Sod protektoratem IWIS. Senezałostwa Szepłychich, Genecatostwa Kulinskich, Wojewody 


Kowalikowskiego i Ge перане £ At pr r EN а 


2 š o Y Z A 4, A P 
na дир mają zaszczyt zaprosić 890$, Glemensa. „í legend 


Me 
Dea i Korpus Oficerohi 2-go Muthu eet ee a o qodzinie 22 -giej. 


Stróż bafowy. ADstęp » oznaką balowa 1 5 zł. 
Czysty dochód przeznaczony na budowę pomnika po potegtych totnikach. 


1 4. .P ? 
Bal Lotników. 


KOMITET: 


Prof. Axentowiczowie, Prof, Bukowscy, Dr, Boczaro- 
wie, Red, Beaupré, Dyr. Bieżeńscy, Balowa, Cybulscy, 
Prof. Chwistkowie, Red. Marjanowie Dąbrowscy, Prof. 
Mieczysławowie Dąbrowscy, Dr. Dybowska, Prof 
T. Dziurzyńscy, Prot. Dunikowski, Dyr. Dygatowie, 
Min. Dudekowa, Prof. Filipkiewiczowie, Prof. Gale- 
zowscy, Hoplifiski, Prof. Kowarski, Dyr. Ktosowscy, 
M. Krzyzanowscy. W. Krzyzanowscy, Dyr. Krzetuscy, 
Prof. Dr. Korezyfiska, Prof. Dr. Kunzek, Dr. Kluge- 
rowie, Dyr. E, Kosteccy, Prof. Laszczka, Dyr. Lust- 
gartenowie, Dyr. Lewandowscy, Dr. Lipońscy, Dr. 
Merunowiczowie, Macharski, T. Malczewski, Prof. 
Mehofferowie. 


E 


UCZNIOW AKADEMJI SZTUK 
POD PROTEKTORATEM 
REKTOROST. A. SZYSZKO - BOHUSZÓW, WOJEW. W. KO- 
WALIKOWSKIEGO I PROF. JERZEGO HR. MYCIELSKIEGO 
URZADZA 
TOW. BRATNIEJ POMOCY UCZN. AKADEMII SZT. PIEKN. 


POCZĄTEK O GODZINIE 10 WIECZÓR. 
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PIEKNYCH W KRAKOWIE 
X STARYM TEATRZE W NIEDZIELE 8 LUTEGO 
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Rekt. Nowakowie, Noworolski, Prof. Polkowscy, St. Pa- 
trońscy, Prez. Inż. К. Rolle, Rudnicki, Prez, Inż. Sare, 
Schneiderowie, Struszkiewiczowie, Sawiccy, Dyr. Sze- 
lińscy, K Ściborowscy, Rekt. Siedleccy, Dr. Steinowie, 
Dyr. Trzciński, Treterowie, Dyr. Ungarowie, Uranowi- 
czowie, Dyr. J. Vólkerowie, Dyr. Winiarzowie, Dr. Prez. 
P. Wielgus, Proi. L. Wyczółkowscy, Prof. Weissowie, 
Prof. Wodzinowscy, Dyr. Walczak, Wojtyczkowie, 
Prof. Antoniowie Waśkowscy, Prof. Wojnarscy, Wice- 
woj. Zawadzcy, Żuławscy, Zarzeccy. 


Drukarnia Poznańska w Krakowie, 


KOMITET PAN GOSPODYN 


Pułk. Augustynowa 
Prof. Axentowiczowa 
Pułk. Bielawska 
Biesiadecka Wojc. 
Bnińska Hilarowa 
Brandysowa Janowa 
Rotm. Brzozowska 
Burtanowa Stanist. 
Buszczyńska Tad. 
Chodkiewiczowa B. 
Prof. Ciechanowska 
Ciszewska Stefan. 
Dąbrowska Marjan. 
Prof. Dubieńska 
Dyr. Dudekowa 
Dyr. Fischerowa ]. 


” 


: JWP.Gen. Aleksandrowiczowa ] WP. Dyr. Filippi 


Ganthier Henryk. 
Hoesickowa Ferd. 
Jachimska 
Jagniñska Konstant. 
Putk. Jampolska 
Dr. Jasinska 


Woj. Kowalikowska š 


Gen. Kuliñska 
Prof. Korczyñska 
Dyr. Konderska 
Rekt. Krauze 

Dyr. Kreczmerowa 
Krasicka Antonina 


Dr. Kwiatkowska 


Kwiatkowska Bron. : 
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ORG. UCHODZCOW Z KRESÓW WSCHODNICH W KRAKOWIE 


mają zaszczyt zaprosić 


Pod protektor. JW PP : Woj. Krak. KOWALIKOWSKIECO, Prez. 
ROLLEGO, Gen. KULINSKIEGO, %. Rekt. ZIMMERMANA 
który odbędzie się 


w Salach Starego Teatru, we czwartek 12 lutego br. 


KOMITET AKAD. KOŁA KRESOWEGO: 


Panie: Panowie: 


Abramowiczówna Anna Błażejewski Kazimierz 
Kwiatkowska 7ofja Bohusz-Szyszko Marjan 
Krasicka Jadwiga Bukowiński Władysław 
Krupska Antonina Górski Karol 

Orłowska Alina Kieniewicz Janusz 
Reissówna Zofja Ryglewicz Karol 
Sokołowska Halina Sławiński Adam 
Stroynowska Marja Terajewicz Walerjan 
Zurowska Marja 


WSTĘP TYLKO ZA ZAPROSZENIAMI. — BILET 6 ZŁ. 
AKADEMICKI 3 ZŁOTE — POCZĄTEK O GODZINIE 8!/, 


Tomaszewicz Paweł 


ТАКЕ GRAF К NSKICH W KRAKIWIE 
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KOMITET РАМ GOSPODYN 


.Gen. Ledóchowska 


Dokt. Lipoñska 
Lubomirska Wład. 
Łapińska Kazim. 
Pułk. Małachowska 
Matachowska Bol. 
Prof. Maydellowa 
Morstinowa Henr. 
Mycielska Władysł. 
Min. Nowakowa 
Prof. Orłowska 
Orłowska Anna 
Dr. Paszkowska 
Ponińska Edmund. 
Prez. Prachtel- 
Morawiańska 


Pruszyńska Czesł. 


AN УЗ “2 Dya Keahey Marotta JX. 


JWP.Poklewska-Koziedto : 


Prez. Rollowa 
Reyowa Stanis! 
Prof. Reissowa 
Sapiezyna Leonowa : 
Sygiericzowa Wit. 
Pułk. Skorynina 
Marsz. Skrzynska 
Stroynowska 
Sternschuss Elz. 
Tarnowska Zdzist. 
Uziembto Henr. 
Prez.Wawrauschowa : 
Prof. Załęska 
Pułk. Zakrzewska 
Zawadzka Mich. 
Gen. Żabina 


INN AN ONW 
dęta | 


Y суу» 


A Ns ha IK 


Glówne postanowienia Konkordatu 


między Polska a Stolicą Apostolską 


Telefonem od naszego korespondenta). 


18 lutegc Wal 
Apostolska, 


Konkordat zawarty 
zaczyna sie w spo- 


Warszawa, 
ostatnio ze Siolica 
sób następujący: 

imieniu Prz Niepodzielnej 
fobliwość, papi Pius XI i Prezydent 
Polskiej, Stanislaw Wojciechowski, 
określić stanowisko kościóła katolickiego w 
us zasady, które w zgodny i trwaly 
kierować będą sprawami kościelnymi na zie- 
litej, postanowili zawrzeć kon- 


Świ: 
polilej 


sposöl 
miach Rzec 
kordal.“ 

Z najwa szych ar! wymienić należy: 
artykul 9-ty opiewa: „Żadna część Rzeczy- 
pospolitej Polski nie hędzie zależała od biskupa, 
kłórego siedziba znalazłaby się poza granicami pań- 
siwa polskiego. 


HIERARCHIA KATOLICKA RZECZYPOSPO- 
LITEJ POLSKI 


tępuje: 


OSI 


r kułów 


który 


ana ja 
laciński: 1 elna gnie- 
ńska, Arcybiskupalwo pnieźnieńsko- 
1 i eza wlo- 

ç Arcy- 
. "sando- 
ineja 
dye- 
;ścielna 
рт7а- 


іеіпа 
łomżyńska 


wi 

Prowincja 

lwow ka ] skin. dvocezia 
kościelna krakowska, 
dyerezja tarnowska, 

śląska. 

prowincja 

dyecezia 


mvsk 1 
arcybishupsiwo krak 4 
kielecka, czeztochtwska i 
l obrządek grecko-rnsiński, 
lwowska, two lwow 
myska i stanistawowska 
ohrządek ormiański 
SI а nie prez 
w powyższej hierarchji 
Д q tylk 


kościelna 
prze- 


arcybiskup | e 
lwowskie. 

żadnej zmiany 
zemiu prowin- 

z rządem pol- 
ranie wy- 


& ү 


бел! 1 
211. 


п 
һозу: 
ObowiazHowa nauka w szkołach. 
Artykuł 13 ` Wa 
tlieznvch z wyjatkiem sz 
jest obowiązkowa. W 


wszystsirh szkołach pn- 
ół wyższych nauka reli- 
w; ich d jach 


z wyjątkiem 


z "kół wyższych. 


Opodatkowanie duchownych 
i ich majątki, 


duskowni i ich dobra podle- 


gać beda opodatkowaniu na równi z Osobami i do 
brami obywateli Rzeczypospoliłej, z wyjątkiem bu 
dynków poświęconych służbie Bożej, seminarjów 
duchownych, mieszkań zakonników i zakonnio, ora 
dóbr, klórych dochcd "zone na cele kulta 
religijnego. 


Odpowiedzialność karna 
osób duchownych. 


Art. 20: W razie gdyby władze Rzeczypospolitej 
miały podnieść przeciw duchownemu zarznty co й 
jego działalności, jako sprzecznej z bezpiecze 
państwa, kompetentny minister przedstawi 
erdynarjnszowi, który zgodnie z ministrem prze 
weźmie do trzech miesięcy odpowiednie zarządzer 

Art. 22. W razie gdyby duchowny, albo zakonnik 
oskarżony był przed sądem o zbrodnię przewidzianą 
w ustawie karnej Rzeezynospolitei, sąd zawiadomi 
kompetentnego ordynarjusya і w danym razie prze 
każe mu wyrok sądowy. 


Rozgraniczenie djecezji. 


Art. 26 stwierdza, ze Stolica Święta w ciągu 
trzech miesięcy od wejścia w moc niniejszego kom- 
kordatu w poroznmienin z rządem dokona utworze- 
nia i rozgraniczenia prowincji kościelnych oraz dya- 
cezji. Granice prowincji kościelnych będą odpowia- 
dać granicom państwa. 

Dobra kościelne, położone w Polsce, lecz, nalezaca 
do prawnych osób kościełnych i zakonnych, któryc" 
siedziby znajdują się poza granicami państwe pol« 
skiego i odwrotnie, będą przedmiotem oddzielnej 
konwencji. 

Zalacznik traktuje o 

UPOSAŻENIU DUCHOWNYCH. 

Uposażenie miesięczne według bieżącej 
dla urzędników państwowych: 

Kardynał 2.500 punktów oraz 800 złotych 
trzymanie kapelanów, powozów i t. d. 

Arcybiskup: 2.000 punktów oraz 600 złolych 

Biskup dyecezjalny 1.700 punktów, oraz 600 
tych. 

Biskup sufragan: 1.250 punktów. 

Członek kapituły: 600 punktów. 

Proboszcz: 270 pnnktów. 

Rektorzy kościołów filialnych, wikarjusz 200 pun- 
kłów. 

Profesor seminarjum 600 punktów. Frndnsz ni 
uposażenie wdów i sierot duchownych grecko-kato- 
lickich wynosić będzie 129.296 zł, fundnsz emery- 
talny duchownych 254.117 zł. 

Konkordat wiera 28 artykulów, sporządzony jest 
w Rzymie 10 lutego 1925 roku. Podpisani są kardy 
nat Gasparri, am ] polski Wład. Skrzyński i 
pełnomo 'zadu Stan. Grabski. 


Znajiuje Się już w rękach maszaíka Focha i Herriota. 
ołegram własny „Il. Kuryera Codziennego”). 


Paryż, 18 lutego. (U). Marszałek Foch, w swoim ona przedewszystkiem opinii międzykcalicyjnej ko- 
tharakterze, jako przewodniczący międzykoali cyj- misii wojskowej. 

tej komisji wojskowej, doręczył dziś  przedpolu- Właściwe sprawozdanie obejmuje 44 kartek pi- 
lniem sekretarjatowi konferencji ambasadorów od- sma maszynowego. Do sprawczdania dołączone są 
pis sprawozdania komisji kontrolnej wojskowej w | dwa aneksy. mianowicie: sprawozdanie podkomisii 
iemczech. Drugi odpis otrzymał Жетті} w swoim | okntrolnej co dc efektywnego starn armji niemie- 
:harakterze, jako prezes konferencji ambasadorów. | ckiej i sprawozdanie podkomisji dl: Feichawehry i 
Jo tej chwili niewiadomo ieszcze, kiedy konferencia policji. 
tmbasadorów zajmie sie sprawozdaniem. Oczekuje | 
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$ Pravica sem gs resiicgo 
daza do obalenia mrs. 


(Telegram własny „Il ZM Codziennego) 

Berlin, 18 lutego. (U). Dziś popoł. wygłosił nowy | Stronnictwa prawicowe zapowiedziały hezwzgle- 
rezydent ministrów prnskich Marx w jmie pe dua opozycję przeciw gabinetowi. Spodziewaia sie, 
kim, swcie przemówienie pronrzmewe. Mowca bar- ı że nda im się ohalić gabinet Marxa i spowodować 
izo życzliwie wyraził się o dotychczasowym - | w tem sposób nowe wybory, licząc na sukcesy przy 
hecie Branra, poczem Jstawil егет рг ow nowych wyborach, ze wzgledu na skandale finanso- 
istaw, które rząd wniesie | w najbliższym czasie. — we, które skampromitowaly socjalnych demokrałów. 
Aarxowi przerywali nieustannie komuniści. — 


narchisel baw farsty 
gotują sie do 


Berlin, (PAT). Paryski korespondent „Vossische | Rząd Неггіоіа postanowił cbsławać przy oglo- 
eitung" dowiaduje się, że w Paryżu obiegają alar- szenią całego sprawozdania  międzykoalicyjnej ko- 
mjące pogłoski со do pałożenia w Niemczech. w misji kontrolnej wojskowej. Zdaje się, że zamiar ten 
czególności o możliwości monarchistycznego prze- | napotka na opőr Anzlhi. 
rotu w Bawarji. 
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Posiowie komunistyczni wykluczeni 


z parlamentu w Bułgarii, 
(Własny radiotelegram „Il. Kuryera Codz.“). 


Berlin, 18 luego. Rzad bułgarski postanowił z | słów komunistycznych z parlamentu, a wszelkie pi- 
powodu posla Milewa wykluczyć wszystkich ро- | sma rêal Şina ustawowo zakazać. 
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Przyspieszenie obrad nad ustawami NE komisja uchwaliła wstawić do rozchodów 
: w dziale salin państwowych 320 tysięcy zł na grum- 
samorzadowemi. towną adanłację kopalai w Bochni. 


(Telejonem od naszego korespondenta). 7 ob" rad komisji konstytucyjnej, 


| 

Warszawa, 18 lutego. (Wir). Sejmowa komisja ad | 
ministracyina przeprowadziła dyskusję nad wnio- (Telefonem od naszego korespondenta). 
kiem formalnym pos. Kiernika (Piast) w sprawie | 

rzyspieszenia obrad komisji nad projektem ustaw 

amorzadowych. Uchwalono wybrać podkomisję, któ 

ej zadaniem bedzie wnioski pos. Kiernika i inne | 

ozpatrzeć i złożyć sprawozdanie w ciągu tygodnia. 

Następnie komisja wysłuchała sprawozdania n | 

rojekcie ordynacji wyborczej dla omin wiejskich. 


Warszawa, 18 lutego. (Wir). Sejmowa komisj 
konstytucyjna rozpatrywała projekt ustawy o nzu 
pełnienin stałntn organicznego województwa śląskie 
go. 

Posłanowione na wniosek posła Bobka (Piast; 
parowej do projektu каде w tym sensie, ze 
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Z App OSZENIE 


NINIEJSZE ZAPROSZENIE SŁUŻY JAKO KARTA WSTĘPU 


DRUKARNIA 


NARO 


PREZYDJUM STAŁEJ DELEGACJI 


ZRZESZEŃ BUDOWNICZYCH I STOWARZYSZEŃ ZAWOD. 
PRZEMYSLOWCOW BUDOWLANYCH W POLSCĘ WRAZ 


z IZBĄ BUDOWNICZYCH W KRAKOWIE 


mają zaszczyt zaprosić J. W, Pana o zaszczycenie Swoją obecnością 
le 
UROCZYSTEGO POSIEDZENIA 
V. ZJAZDU STAŁEJ DELEGACJI 


oraz członków zrzeszonych organizacji, które odbędzie się w sobotę 
21 lutego 1925 o godzinie 17=ej 


W SALI RADY MIEJSKIEJ W KRAKOWIE 


połączone z wręczeniem dyplomów honorowych zasłużonym członkom 
Krakowskiej Izby budowniczych 


PROF. WŁADYSŁAWOWI EKIELSKIEMU 
PROF. SŁAWOMIROWI ODRZYWOLSKIEMU 
RADCY BUDOW. TADEUSZOWI STRYJEŃSKIEMU 


17. 


OBIADU W GRANDHOTELU O GODZINIE 21-E] 
poczem o godzinie 23-еј ZABAWA TANECZNA dla Członków 


V. Zjazdu w Tow. Technicznem ul. Straszewskiego 28. (Strój wieczorowy) 


KRAKÓW W LUTYM 1925 


DOWA W KRAKOWIE 


1) 
2) 
3 
4) 


6) 


72 


8) 
9) 


PROGRAM 
UROCZYSTEGO POSIEDZENIA V ZJAZDU 


Zagajenie przez Prezesa lzby budowniczych Z. Woytyczhe 
Objęcie przewodnictwa przez Prezydjum Stałej Delegacji 
Przemówienia powitalne 


Wręczenie dyplomów honorowych zasłużonym Członkom Krakowskiej 
Izby budowniczych 


»Budownictwo krakowskie w biegu wieków« Dr. KL Bąkowski, Kraków 


PRZERWA 10 MINUT 


Sprawozdanie Generalnego Sekretarza z dotychczasowych prac i za= 
mierzeń Stałej Delegacji SZ Promaszko, Warszawa 


» Warunki rozwoju przemysłu budowlanego« 


prez. I. Chabieński, Warszawa 
»Nowy ustrój szkół przemyslowych« prof A. Romanowski, Kraków 


Zamknięcie posiedzenia 


Uprasza się uprzejmie o odpowiedź pod adresem: Prezydjum Izby budowniczych 


w Krakowie uf. Straszewskiego Г 2R II р. (dom techników) 


‚ Sejmik budowlany w Krakowie 


Dziś i jutro gościć będzie Kraków przybyłych z 
całej Polski członków zrzeszeń budowniczych i sto- 


>—="warzyszeń przemysłowców budowlanych, którzy dla 


spraw zawodowych i organizacyjnych skupili się w 
stałej delegacji z siedzibą w Warszawie. 

Zjeżdżają się pod wrażeniem zamierzonej przed 
rząd likwidacji stanu budowniczych w Polsce, kiló- 
rych istnienie na przyszłość wyemilinował zupełnie 
nowy projekt ustawy przemysłowej, opracowany 
przez ministerstwo przemysłu i handlu. Jest to je- 


szcze jeden z dowodów ciągłości eksperymentów u- | 


stawodawezych, nieprzystosowanych do potrzeb ży- 
cia i zadań, jakie czekają Polskę zrujnowana wojną, 
której odbudowa wsi i miast, dróg, kolei, kanałów 
elc. wymaga wysiłków minimum trzech pekoleñ, a- 
hy osiągnąć przynajmniej dostateczny rezultat. 
Polska przez długie lata musi budować się, do 
tego“trzeba tysięcy fachowców, techników o średniem 
wykształceniu, jakimi są właśnie budowniczowie, 
którzy gęstą siecią swych warształów pracy pokryć 
muszą całą Polską j dla stworzenia licznego ich za- 
stępu, powinien być ujednostajniony program istnie- 
jących szkół przemysłowych w Małopolsce i Wielko- 
poisce, zaś w Królestwie nowokreowanych. 
Tymczasowo Warszawa nie mając u siebie przed 
wojną typu fachowo wykształconych budowniczych, 
przechodzi nad nimi do porządkn dziennego, sądząc, 
że całą Polskę odbudują wyłącznie architekci z wy- 


i 
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odbadzie się dziś i jutro. 


kształceniem uniwersyteckiem, jako jedyni kierowni- 
cy i autorzy planów wszystkich przyszłych budowli. 
Jes] zględnimy, ile roeznie mogą istniejące poli- 
techniki wykształcić dyplom. architektów i wielkość 
potrzeb w odbudowie i rozbudowie tysięcy miast i 
miasteczek w Polsce, latwo zrozumieć nierealność 
podobnych fantazji, nad któremi życie przejdzie do 
porządku dziennego. 

Rządzić, to znaczy przewidywać, dlatego obo- 
wiązkiem naszych władz centralnych, Sejmu i Se- 
natu, jest przewidzieć naprzód potrzehy dla rozwi- 
nięcia przemysłu, jakim jest przemysł budowlamy i 
w pierwszym nzędzie okaże się konieczność stwo» 
rzenia wykształcenia średnich techników, t. j. bu- 
downivzych, których zakres działania musiałby być 
ustawowo określony, przez co rażąca luka byłaby 
usuniętą i spokojnie moglibyśmy patrzeć później w 
przyszłość z ta świadomością, że wzmożony ruch 
budowlany, jaki w Polsce powstać musi i trwać bę- 
dzie bardzo długo, nie zastanie nas nieprzygotowa- 
nych, nie sprowadzi pauperyzacji rzemiosła. 

Dlatego dzisiejszy zjazd wiłamy najserdeczniej, li- 
cząc na pewne, że jego uchwały będą istotnym dro- 
gowskazem do dalszego ustabilizowania się stosun- 
ków gospodarczych w państwie i to w tak niezmier- 
nie ważnej dziedzinie, od którego zależy nietylko 
przyszły wygląd naszych miast, ale też rozwój na- 
szego przemysłu, handlu i polskiego rzemiosła. 


UW 


Sprawa oświetlenia numerów domów 
w Krakowie. 


Jak się dowiadujemy, województwo na skutek in- 
terwencji jednej części właścicieli realności wysto- 
sowało do magistratu pismo z poleceniem wstrzy- 
mania urządzania lampek elektrycznych z numora- 
mi domów. 

Jak nas informują, magistrat polecenia tego nie 
może wykonać i zastosować się do niego, gdyż za- 
rządzenie takie jest bezprawne i magistratowi mo- 
głoby być tylko nakazane przez jego bezpośrednią 
władzę, tj. Tymczasowy wydział samorządowy. Wy- 
dział Tymczasowy sprawę jednak popiera i zarzą- 
dzenie magistratu pochwala. à 

Zwrócenie się części właścicieli domów do woje- 
wództwa było 1 1 j Inošci wobec 
autonomji gminy, a enie sprawy ważnej 
kwestji jest naprawde śmieszne, gdyż motywa, że 
powoduje nowe obciążenia wlaseicieli nie wytrzy- 
muje krytyki, gdyż elektrownia miejska zadarmo u- 
rzadza instalacje i daje lampy z numerami domów, 
a cały koszt oświetlenia wynosi rocznie zaledwie o- 
koło 59 zl, która to kwota mimo ochrony lokatorów, 
na tychże jest rozłożoną i lokatorzy w swoim wła- 
snym inte chętnie zgodzą się na płacenie z tego 
tytułu kwoty łącznie 50 zł rocznie, rozdzieloną we- 
dle ilości mieszkańców w danym domn, byle wła- 
ściciele domów z tej okazji zażądali wyższych 


ej niek 


z tej 


kwot od lokatorów. 
| Zaznaczyć należy, że urządzenie oświetlenia do- 
mów przyczyni się do wzmocnienia oświetlenia ca- 
łego miasta, ułatwi lekarzom, listonoszem, gościom 
zamiejscowym odszukania danego numeru domo w 
porzo nocnej, а w końcu wzmocnienie oświetlenia 
przyczyni sie do większego heznieczenstwa w mie- 
ście, kłóre w obecnych czasach bardzo wiele роте" 
stawia do życzenia, 
Nadmienić należy, że przed kilku dniami oświe- 
tloną została cała ulica Długa, a obecnie gmina przy- 
stępuje do oświetlenia ul 
nie Dębnik:, Prace magistratu powinny pójść w pierw 
| szym rzędzie w urządzeniu oświetlenia nnmerów 

domów na przedmieściach i w gminach przyłączo= 
nych, a dopiero po ukończeniu tych prac rozpocząć 
pracę w śródmieściu i w ulicach okalających stare 
miasto, 


Krowoderskiej, a nastep- 


w ostatniej chwili informują z prezydjum 
województwa sprawę te, jako należącą do po- 
rządku publicznego ma z urzędu rozstrzygać w dro- 
dze rekursn Tymcz. wydział samorządowy i wojewo= 
da Kowalikowski tam łeż ją skierował. Również nie 
wetrzymywal zarządzenia magistratu co do oświie- 
tłenia domów. 
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— Gdy moja matka umarla — mówil — to ja 


| Er И 5 і 
| właśnie wróciłem ze szkoły w chwili, gdy leżała ona 


już w trumnie. Wówczas wszedł do pokoju mój oj- 
ciec ze swoją metresa, która nagle zaczęła się stra- 
sznie kłócić z moją siostrą. Zdawalo mi się, że moja 
matka podniosła wówczas głowę z poduszek, jak- 
gdyby chciała lepiej się przystuchaé rzucanym obel- 
som. 

Niekiedy Haarmann deklamuie opinię rzeczoznaw- 
ców psychjatrycznych ze swego procesu, których to 
opinji wyuczył się na pamięć. Zdarza się też często, 
że Haarmann nagła wyhucha śmiechem, poczer: 
znów zapada w głęhokie miiczenie. 

Jak wiadomo, Haarmann ogłosił niedawno list, 
w którym stwierdza, że Grans jest niewinny. Nic to 
jednak Gransowi nie pomoże, gdyż nie znajdzie się 
podobno w Niemczech człowiek, któryby chciał przy- 
czynić de jego ułaskawienia. Listem tym wy- 
świadczył on tylko Gransowi przysługę, albowiem 
Grans dzięki temu żyć będzie nieco dłużej, 

Obecnie Haarmann żyje w panicznej obawie i 
chodzi ustawioznie po celi, przecinając. powietrze re- 
kami. Czy zdradzi on przed śmiercią tajemnice tych 
zbrodni, do których się jeszcze nie przyznał? Czy 
powie wreszcie w jaki sposób zamordował małego 
Abelinga? — nikt tego nie wie. Jedno natomiast jest 
pewnem, że maluczko już, а prokurator wyprowadzi 
go o świcie z więziennej celi. Ostatnia godzina Haar- 
manna nadchodzi! 

трэста ers — 


SIĘ 


— Proszę ognia. 

Kiedy chodzilo o zapalenie papierosa, tracitem 
tylko czas, ale gdy trzeba było os2czednemu go- 
ściowi dać ognia do zapalenia wilgotnego cygara, 
wtedy mój papieros wyglądał prawie tak, jakgdy- 
by go przejechał tramwaj. Ostatnim razem jakiś 
gość, dzierżący w zębach fajeczkę „a la Herriot", 
zażądał odemnie ognia. 

— Panie — powiadam do gościa — widzi pan, 
oto opodał asfaltuja bruk, a pod kotłem plonie 
potężny ogień, W sam raz dla pańskiej fajki. 

— Wolne żarty — odpowiada gość i zaczyna 
od mojego papierosa zapalaé fajkę. 

1 zapalił ją. Ale papieros mój był tak zmieto- 
szony, jak gdyby wyszedł г pod śruby podatkowej. 
Od owej chwili nie palę na ulicy. 
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owarzyszenia przem. wynajmujących samochody nod 
protektoratem spólników „Olmy“. Prawdą jest, że Ma- 
gistrat rozpratruje sprawę nowego Związku właści- 
cieli dorożek samochodowych przy Stowarzyszeniu 
przem, Dorożkarzy i w dniu 25 bm. odbędzie Walne 
Zgromadzenie celem zatwierdzenia statutu i omówie- 
nia spraw o godz. 7 wiecz. w lokalu „Na Kotlowem*“. 
Sekcja Właścieieli wynajmujących samochody. 
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MASZYNY 


Go dzień niesie? 
Kraków, 21 lulego. 
Mnożna uposażeniowa na marzec niższa. 


Z Warszawy donosi (Z): Jak się dowiadujemy, 
mnoöna do nposażeń urzędniczych na marzec Wy- 
nosi 41 groszy. Dodatek mieszkaniowy wynosi tyle, 
ile w miesiącu lutym. 

Spłata zaliczki 25-procentowej na zakupy zimowe 
udzielona pracownikom państwowym rozporzadze- 
niem z 9 października r. ub. ma być dokonana w 
dziesięcin ratach miesięcznych, poczynając od 1-go 
marca, odnośnie do pracowników nice zych, po- 
bierajacych wynagrodzenia z dolu przy wypłacie 
ch uposażeń, już od lutego br. 


Jak długo będą trwały ferje wielkanocne 
w szkołach średnich? 


Z Warszawy donosi (Z) 
słaliło, że w szxolach średnich wykłady nkończą sig 


Ministerstwo oświaty u. 


w wielki włorek przed świętami Wielkiejnocy, a 
nauka rozpocznie sie dopiero po niedzieli przewod- 
niej. 


Kto wygral 75.000 złatych 
na loierji państwowej? 


Z Warsawy donosi (Z): W dzisiejszym dnin cią- 
gnienia loterji państwowej 75 tysięcy złotych wy- 
grał numer 31.960, numer ten posiada Michał Na- 
jemski, zamieszkały w Józefowie pod Warszawą. 

2000 zlatych wygrał nr. 32.684, 600 złotych nr. 
12.598 i 46.342, 500 złotych nr. 8713, 11.880 i 37.314. 


Dwa wypadki samolotowe 
pod Warszawą. 


Z Warszawy donosi (Z): Podczas wczorajszego lo 
tu nad Warszawą zdarzyły sią dwa wypadki samo- 
lotowe. W jednym aparacie prowadzonym przez po- 
rucznika Szałasa przestało funkcjonować Śmigło, 
tak, że lotnik musiał wylądować na pelach Miedzy- 
szyńskich. Drugi aparat, kierowany przez poruczni- 
ka Dzierzkorzakiego uległ podczas lądowania częścia- 
тетп sirzaskanin. Pilot wyszedł bez szwanku. 
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Kurti oraz ulubieniec kobiet Herman Valentin. 


st Konkordatu miedzy Watykanem a Polska. 
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Artykuł V. 


Prawa duchownych. 
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Artykuł VIE. 
Wojsko a Kościół. 
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D) ODRZADEK GRECKO-RUSISSKI. 
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Artykul X. 
Beneficja, zakony, Konśregacje. 
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Artykuł XI. 
Wybór arcybiskupów i biskupów. 


Wyhör arcyblskunów y blskupów należy do Stoll 
mietel. Jego Swlatobliwo: днйїт zwrucać ale 
Fezvdenta Kzeczynospalite! nezed mianowaniem arcy 
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Artykuł XII. 
Przysiefa wierności. 
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Artykuł XIII. 
Nauka religii w szkołach. 
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Artykul XIV. 
Dobra Kościelne. 
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Artykuł X V. 
Opodatkowanie. 
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Artykul XVI. 
Prawa cywilne duchownych. 
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Artykuł X VII. 
Cmentarze. 
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Artykul XIX. 
Warunki uzyskania urzędów Ho£r. 
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wyrobów pierwszorzędnych fabryk, na 
które Jest wszędzie ogromny popyt. 
Ceny o 40—50 prac. niższe od 
cen fabrycznych. 
Źródło stalego i pewnego zarobku, 
Prospekty | szczegóły wysyłamy na 
plerwsze żądanie bezpłatnie. 
Adresować: DOM TOWAROWY 


Eksport Polski” 


Warszawa, Dzleina 25. 
Dział resztek fabrycznych 
a = mm m m a m 


„ILUSTROWANY KURIER CODZIENNY" — 


Nr. 53. Niedziela 22 lutepo 1925 r. 
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Kraków, 27 lutego. 

Wczoraj w tut. sądzie okr. kannym, przed trybu- 
nadem przysięgłych rozpoczęła się rozprawa prze- 
ciwko Antoniemu Łęckiemu, lat 51, dozorcy domu 
w Krakowie, który w dnin 13 lipca 1924 ugodził, tak 
swą Zone nożem, że ła poniosła śmierć. 

Czyn ten stanowi shrodniq zabójstwa z par. 140, 
122 u. K. 

Według wyników śledztwa. stan aprawy jest na- 
stępujący: Obwiniony karany kilkakrotnie sądownie 
za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała, — wszczy- 
nal także kłótnie ze swa żoną Wikitorją, w czasie 
których porywał się na nią, a nawet ją dwukro- 
tnie pobił w ten sposób, że ta musiała leczyć się 
w szpiłalu. W krytycznym dniu Łęcki, będąc w sta- 
nie pijanym wszczął 4 zona awanturę, a gdy żona 
pokazała mu tylma część тайа, obwiniony pochwy- 
cil nóż i ugodził nim tak silnie żonę, że w kilka 
minut zmarla. 

Na rozprawie tłomaczył się ask. stanem zupełne- 
so piiaństwa. Z zeznań Świadków powołanych do 
rozprawy wynikało że obwiniony był wprawdzie 
podpity, lecz nie w tym stopniu. żeby nie wiedział 
co 

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych w yda? wy- 
rok zasadzejący Leckiego na 6 lat e. więzienia. 

Trybunałowi przewodniczył s. о. Patak, oskarzal 
prok. Stapor, bronił adw. dr. Ordyiisiki. 
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Program koncertów radjowych 
ma sobotę 27 lutego: 


Aberdeen (fala 495 m) Godz 1530—17: muzyka do 
tańca; godz. 1920: program wieczorowy 

Berlin (fala % m). Godz. 16'30—18: koncert; godz. 
19°80: opera Lortzinga p. f. „Zar und Zimmermann”, 
godz. 2'30—224: muzyka do tańca. 

Birmingham (fala 475 in). Godz, 150 16°90: koncert; 
godz. 20: program wieczorowy. 

Cardiff (fala 351 m). Godz. 15—16: koncert; godz. 19: 
progrnm wieczorowy - 

Frankfurt (fala 470 m). Godz. 16'30—18: koncert; godz. 
20*30: koncert; godz. 20 : muzyka do tanca, 

19: koncert; godz. 1930: program wieczorow 

Glasgow (fala 4% m). Godz. 1530-1650: koucert; g 
Kopenhaga (fala 775 m). Godz. 1945—20* koncert. 
Królewiec (fala 463 m). Godz, 1680-18: koncert; g. 
90—21: muzyka klasyków operetkowsch; godz. 21'15— 
2215: mnzyka do tańca. 

Londyn (fala 36: m). Godz. 20: koncert; godz. 24: 


Monachjum (fala 485 m). Godz. 1630-15 30; koneert 
kwartetn A, Rosenberger; godz. 18 -1930: koncert; 
godz. 21-23: koncert. 

Newcastle (fala 400 m) Gadz. 15 1715: koncert; 
wos, 17'45—J9; koncert; gods, 2145—18; koncert. 


———  — 


Wywiad literacki z Józefem A. Gałuszka 


Kraków, 1 marca. 

W kawalerskim pokoiku, o ścianach zakrytych gra- 
fiką Wyczółkowskiego i drzeworytami Bieleckiego, 
posadził mnie gospodarz przy amerykatiskiem 
biurku, zawalonem książkami. Na kamiennej, szarej 
twarzy, z wybitnemi kośćmi policzków o małych 
niebieskich oczach (matka z kich Tatarów) w 
twardem zwarciu szczęk, w ostrej kresce ust, czaila 
się — wola. 


Jözef A. Galuszka. 
Więc chodzi o wywiad? Prosze!... 
Nad czem pan pracuje obecnie? 
— Przedewszystkiem i stale nad sobą! 
Tak, proszę pana. Nie haj pana nie zdziwi to 
co powiem całkiem to nie brzmi po polska. Talent, 
powiedzmy skromniej — dyspozycja twórcza, to 
dopiero 10% — konieczny! — ale 10%! — 90% to 
praca! Zeremski nie jest tylko „poetą pracy“, — to 
człowiek Żelaznej Pracy! wielki, święty Pracownik! 
A Berent... tak... tak... „Żywe Kamienie"|., Ile- 
Kroc słyszę kogoś wymawiającego tytuł tego dzieła, 
mimowoli muszę się radośnie uśmiechać. Co za trud, 
podjęcie tego ogromu Pracy! 
— „Żywe Kamienie"... 
Tak panie, „Żywe Kamienie" to dla mnie naj- 
większa poezja, epopeja najdostojniejsza! Od r. 1918. 
I | roku ukazania sie pierwszego wydania tej 


książki, jestem jej zacietrzewionym propa- 


wielkiej 
gadorem, Tylu ludziom wcisnąłem ja do ręki, ale ilu-z 


odkładało ją, bojąc sie podjęcia rzekomego trudu jej 
przeczytania. A przecież, no — człowiek nie jest 
z żelaza” energja i depresje wykreślają linję sejs- 
smograficzną о zmacznych amplitudach przecież 
w największych spadkach energji. wysłarczy — dla 
mnie odhizylaé parę kart tej karniennej epopeji, 
by się déwigna¢!... Wiekuiste szukanie po bezmia- 
rach nieskończoności... Znam osobiście jednego = ża- 
laznych ludzi, którzy zaszczycił mnie przyjaźnią: 
Wyczółkowski! Dostojny purpurat w świątyni sztuki 
polskiej... Mówił mi kiedyś, że chciałby paść wśród 
pracy, jak piak strzelony w locia... 

== Podobno piąty tom poezii pana „Gwiazdę Ko- 
mandorji obok „Powsinóg beskidzkich“ Zegadłowi- 
cza wysunęło parę pism warszawskich, przy oma- 
wianiu przyznania „Nagród Wydawców” jako kontr- 
kandydatkę?.... 

— Podobno — ale równocześnie „Wiadomości Li- 
terackie", — jak panu wiadomo — z powodu prze- 
druku z „Gwiazdy Komandorji“ mego wiersza p. t. 
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„Ahaswery* w „Myśli Narodowej”, nazwały mnie — 
„ta galuszka” 1 „grafomaniszcze pierwszoklasne“,, 
motywując tem przemilczanie mnie w tem piśmie... 

Uzy2by to pana tak bardzo dotknęło? 

—- Bynajmniej Przypuszczam, że łą notatką , Wia- 
domości Literackie” zaszkodziły raczej sobie. Nie 
mówię tego bezpodstawnie. Zapytać-by wvpadalo 
ейп redakcję „Wiadomości Literackich "dlaczego 
to preemilesa Zegadłowicza au L „Powsinćg 
bezkidzkich,,, któremu wielu reklamowanych ez 
to pismo niegodnych jest rozwiązać ni u 
trzewików?! Wogóle na temat — zreszí с ‹ 
godmie poruszany, — unzędowej krytyki lilerac! 
na temat stosunku do autora w Pols e, bylob 
do powiedzenia Trochę ciekawego materiału 
bralem mimochodem... „Elewator i widły“ — 
określił Jerzy Hulewicz... 

Pan jesteś jednym z 
kowskiego! 

ГАК, — „Heljon“ wyłonił się z „Sympozionn“ 
zorganizowanego wola nieodżałowanej pamięci Ьо- 
lagi mego z ławy uniwersyteckiej Romana Eminowi- 
cza, utalentowanego poety, który zmarl z ran, od- 
niesionych z kampanji roku 1920, „Heljon” rozwija 
się dziś poważnie pod sprężystem kierownictwem 
prezesa Jannsza Stepowskiegal... Jerzy Ergun, nie- 
zaprzeczony talent, autor „Najazdn Centaurów" 
„Oceniady“ i „Dywann rozkwitajacega“. — Jarosław 
Janowski autor „Siejby #gcz" — Michal Dadlez, 
autor „Упіта“ Ronard autor dramatu „Związek 
maków czerwonych" złożonego ostatnio w Teatrze 

iekiego w Krakowie, — Mieczysław Agaistein, 
Witold Zechenter, Roman Tuszowski, Jan Sztandyn- 
vier, pare nazwisk „heljonistów*... 

— A pismo ,,Heljon“? Ukazał się pierwszy zeszyt. 

— Owszem, został wydany ofiarmością jednego z 
członków M. райета. Dopéki jednak ktoś z poza 
„Heljonu“, posiadający Środki materjalne, nie spo- 
strzeze że mógłby łatwo skupić w finansowa- 
nem przez siebie і dobrze administrowanem piśmie, 
tyle młodych sił, chętnych do wspólpracy, tyle po- 
prostu kapitału.. powiedzmy — dla czystego inte- 
resu choćby... Sceptycznie bowiem zapatruję się na 
Pismo, finansowane i administrowane przez ludzi 
pióra, chyba najmniej nadających się do tego.. Cóż 
my?... powiem panu ałowami majora ycia т 
(„Generała Barcza* Kadena Bandrowskiego) który 
„prószył szaremi wargami“ — My... „To jest cal- 
kiem co innego. Inny resort... ani nie tu, — ani nie 
my, — ami rügdzie... Cóż my? My naprzód — na 
przód — naprzed —“ 

Mi ka. 
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ADMINISTRACJA ELINIK U. 1. W ERAKOWIE 
rozpisuje niniejszera 


KONKURS 


na dostawe mięsa 


L jakości wołowego, cielęcego i wieprzowego dla 
klinik uniwersyteckich w Krakowie w czasie od 1. 
kwietnia do 81 grudnia 1925 r. w łącznej ilości 50 
Í kg. dziennie. Oferty należycie cstemplowane 
należy składać najpóźniej do dnia 29. marca do 9. 
rano na ręce Komisji Klinicznej U. J. przy ul. Ko- 
eprnika 48 (klinika chorób nerwowych i umysło- 
wych). Oferty nie przyjęte pozostaną bez odpowiedzi. 


twórców ,,Heljonn™ ira- 


ee 


Meksyk z półwyspem Jukatan i miejscowością 
zabytkową Chichen liza. 


Najwiekszy rozkwit cywilizacji Mayów przypada 
na pierwsza stulecia ery chrześcijańskiej. 

Spotykamy sie tu z dziwnym, niebywałym w hi- 
storji wypadkiem: lud, który od tysiąca lat stworzył 
silnie zorganizowaną państwowość i religję, który 
zbudował wspaniałe gmachy, opuszcza narez z nie. 
wytłonaaczonaj przyczyny dotychczasowa siedziby i 


de yw mem 


—a— a 


ME 
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Dziewczę plemienia Maya w charakterystycznym 
stroju narodowym „huipil', bogato zdobionym. 


idzie na tułaczkę w nieznany bezwodny Jukatan. 
Czem$ podobnem było chyba wyjście Mojżesza z 
Egiptu. 

Pierwszy okres zwą amerykańscy archeologowie 
„Old Empire” (stare cesarstwo), drugi, który właśnie 
zgrupował się kolo Chichen Itsa, znany jest jako 
„New Empire“ (nowe cesarstwo). Ten to okres budzi 
tak wielką ciekawość badaczy. Budownictwo jego 


Najstarszy napis hteroglijiceny w Chichen Itza. 
odkrycia bledną wobec „dworu Tlachtli“, wobec po- 
tężnych zwalisk wielkiej świątyni Kuknlcana, „Zen- 
sa Maksykańskiego". Zdumiewającą śmiałością uty- 
lu i zastosowaniem stylizacji zwierząt jest „świąty= 
nia jaguarów*, należąca do dworu Tlachtli. 


un 2 — гч; 


| 


Wspaniała piramida przeszło 30 m. wysokości, ze 
świątyni Kukulkana, głównego bóstwa Mayów. 


O wysokim poziomie nanki, o zamiłowaniu do 
astronomii świadczą dumne ruiny „Kardkol“, 
obserwatorjum astronomicznego. Bifdowa ich wyka- 
zuje dużą biegłość architektoniezng, posiada cały 
szereg korytarzy, sal, nisz, gdzie w roku 1923 dr 
Morley odkrył najdłnższy napis hieroglificzny (132 
znaków). Dzięki możolnej metodzie udało się czę- 
ściowo odczytać ich treść. 


KURJER CODZIENNY“ 


— Nr. 69. Wtorek 10 marca 1925 r. 7 
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e kobiety sprowedzié moga 
ty nawet samego Mahometa. 


bini i Harry Liedke. 
EIA 


adal tak ckazale, jakby 
e wzgledu na doniosłość sprawy, to wine tego na- 
eży przypisać w pierwszym rzędzie doraźnej, nie- 

zygotowanej i nader słabej organizacji tej manife- 
stacji. Powtóre sprawą tak doniosła, jak kwestja 
bezpieczeństwa granic Państwa znajduje zrozumie- 
mie w każdej grupie, crganizacji, wśród wszystkich 
|sfer społeczeństwa. Nie godzi się zatem opierać ini- 
cjatywy tego rodzaju, jak manifestacja na rzecz o- 
brony, na jednej grupie i co gorsza. zamykać ją w 
ramach zbył wąskich. Pr rzedewszystkjem jednak u- 
znać należy organizowanie wie j rzeczy w ciągu 
kilku, czy nawet kilkunastu godzin za wysoce nie- 
właściwe. (Red.) 
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tego oczekiwać należało 


Wyniki ostatniego spisu ludności 
w Krakowie. 


Od szetegu lat, bo cd wybuchu wojny światowej 
traklo publikacji, klóraby zawierała ścisłe dane sta- 
tystyczne co do Krakowa. F 

Korzystajac ze sposobności, jaka sie nadarzyła 
Podczas dokonywanej rewizji materjalu powszechne- 
go spisu ludności z 1921 r., miejskie biuro statyczne 
zestawilo na polecenie prez. miasta najogólniejsze 
wyniki tegoż spisu, ujmując je w cztery tablice. 

Publikacja ta p. t. „Ogólne wyniki spisu ludności, 
domów, budynków, mieszkań i zwierząt domowych 
w Krakowie z dn. 30 września 1921 r.“, która w 
tych dniach opuściła prasę, omawia w zakresie, w 
jakim starczyło czasu na wyzyskanie mzperzadzal- 
nych materiałów i przy uwzględnieniu podziału 
miasta na dzielnice, kwestje takie, jak: obszar Kra- 
kowa w latach 1910 i 1921, domy z końcem lat 1910 
3 1921, budynki i mieszkania z końcem roku 1921, 
a wreszcie ludność Krakowa z uwzględnienie jej po- 
działu na partje mieszkalne w latach 1910 i 1921, 
oraz gospodarstwa domowe w r. 1921. 

Bardziej szczegółowo omöwiona jest liczba obe- 
спеј lndnośc icywilnej miasta, bo w rozdziale doty- 
czącym tej kwestii znagdujemy uwagi co do liczby 
i rozwoju ilościowego ludmości od r. 1787, co da łu- 
dności ohecnej cywiłnej według płci w lałach 1900, 
1910 i 1921, dalej uwagi co do liczhy tej ludności za 
czas od r. 1787 z uwzględnieniem jej wyznania re- 
ligijnego, oraz liczby lndności w r. 1921, z uwzglę- 
drieniem jej narodowości. Obok tego omawia pu- 
blikacje kwestję rozwoju w okresie lat 1900—1921 
liczby domów i ludności, w szeregu sąsiadujących 
zKrakowem gmin wiejskich. W ostatnim rozdziale 


rozpatrzoną jest liczba żywego inwentarza gospodar- 
skiego w latach 1910 i 1921. 

Zakończenie uwag stanowią cztery. tablice staty- 
czne. z których pierwsza obejmuje ogólne wyniki 
spisu ludmaści, zwierząt domowych, oraz gospo- 
darstw rolnych. ogrodowych i leśnych w Krakowie 
z dn. 30 września 1921, w następnej tawiono po- 
równawczo wyniki spisów ludności w Krakowie z 
lat 1910 i 1921, dalsza taihlica obejmuje liczbę zwie- 
rząt użytkowych w -Krakowi 7 r. 1921, a w czwar- 

i ostatniej tablicy przedstawiono porównawczo 
wyniki spisów tychże zwierząt w latach 1910 i 1921. 

Jak zaznaczono we wstępie do publikacji, ma ona 
w pierwszej linji służyć celom prakty cznym, zatem 
dostarczyć administracji miejscowej nmaiśwsieższych i 
ścisłych Genser słatysty canyeh a mieäcie Krakawia, 
nie ulera jednak watpli i, że materiał w niej za- 
warty, po iad swoje znaczenie również dla agółu in- 
leresującego się nasezm miastem, a jako taki, będzie 
niewalpliwie wyzyskany i odpowiednio spopulary- 
zowany. 


Ciekawe wykopaliska archeologiczne 
w Kaliskiem. 


W majątku Zdjenice (wlasność p. Poleja), powiatu 
Tureckiego, ziemi Kaliskiej, przy ууй bywaniu ka- 
mienia polnego w małym lasku jodłowym napotka- 
na na stare umy. Nauczyciel miejscowego gimna- 
zjum humanistycznego p. St. Steczek na miejscu roz- 
kopał jeden kurhan, chcąc się przekonać o prawdzi- 
wości doniesienia. Obecnie władze zabronily dal- 
szego wydobywania kamieni właścicielowi. Jak się 
bowiem okazuje jest to stare cmentarzysko 2 epoki 
brorzowej. 

W grobach bowiem napotyka sie rierścienie, kół- 
ka i guziki kronzowe, jak również urny, z których 
jedne są ozdobne. Przedmioty te znajdują sie w ma- 
łych kurhanach, których sporo znagduje sie w la- 
sku, w głębokości 1—1.50 m. pod ziemią, inne w 
glebokošci 30—60 cm. W niektórych znajdują się 
resztki kości spalonych. Groby powyższe wszystkie 
są ciałopalne, о czem zresztą świadczy i wegiel 
drzewny, spotkany w grobowcu. Ciekawemi bardzo 
są i przedmioty kamienne, ozilobne, w kształcie 
mictköw. 

Urny powyższe, jak również przedmioty miedzia- 
ne znajdują się w miejscowem gimnazjum. 

Pożądanem byłoby, by komisja archeologiczna P. 
Akademji Umiejętności w Krakowie zainteresowała 
się powyższym wykopaliskiem і sama przeprowa- 
dziła badanie na miejscu. W ubiegłym roku w tym= 
że powiecie wykopano przy wydobywaniu torfu kil- 
kaset srebrnych momet z czasów rzymskich. 


Masowa emigracja żydów 
do Palestyny. 


Z Warszawy donosi (Z): Wczoraj wieczór z dwor- 
ca głównego w Warszawie, cdjechał specjalny po- 
ciąg, wiozący 500 emigrantów żydów, którzy przez 
Czerniowce i Rumunję wyjechali do Palestyny. Od 
wczesnego rana przed dworcem gromadziły się thmy 
żydów, wykupiono wszystkie karty neronowe. Peli- 
cja musiała intereweniować celem utrzymania po- 
rządku. 


on zmiaidsenia głowy, Lewiński Andrzej, kondu- 
ktor hagażowy. został ciężko ranny w połwę i rękę, 
Stanek Jan, podurzędnik pocziawy doznal bardzo 
ciężkiego wstrząsn nerwowego. 

_ Kontuzjowani zostali: kierownik parowozu oso- 
bowego Ochalski, palacze: Bałachowski i Wójcik To- 
masz 

PRZEWIEZIENTE RANNYCH DO KRAKOWA. 

Rannych w czasie katastrofy po udzieleniu pierw- 
szej pomocy na miejscu przewiez 6 giem po- 
spiesznym Nr. 409 do Krakowa, gdzie na dworcu ko- 
lejowym opatrzył ich powtórnie lekanz kolejowy A- 
ckerman, — a następnie karetka pogctowia ratun- 
kowego przewiozła ich na klinikę chirurgiczną. 


STAN OFIAR. 


_ Jak się dowiadujemy, stan ofiar 
budzi żadnych ofiar. Jak nas informują 
operacja udaał się w zupełności. 


RUCH ODBYWA SIĘ NORMALNIE. 


Mimo katastrofy ruch między Trezbinia a Krze- 
szowicami nie doznał przerwy — odbywa się on nor 
malnie. Poza nieznacznemi spóźnieniami pociągu po 


katastrofy nie 
dokonana 


Ruch bucowianv 


„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY“ — Nr. 69. Wtorek 


spiesznego Nr. 409 i5— pociągi przybywały do Km 
kowa normalnie. Służba kolejowa przez cały wea 
rajszy dzień, zajęta była uprzątaniem toru. 


Co mówi dyrekcja Kolejowa? 


Dyrekcja kolejowa komunikuje: Wskutek niepr 
widłowego ustawienia zwrtonicy, najechał pceiag 
sobowy Nr. 15 na pociąg towarowy Nr. 579 dnia 
marca w wymijalni Dulowej. Wskutek najechani 
został zabity kierownik pociągu Nr. 15 Józef Preind 
zaś ciężkiego zranienia doznali konduktor bagazow 
Andrzej Lewiński i pracownik pocztowy Jan Stana 
Lekko ranny został maszynista pociągu Nr. 15-g 
Aleksandor Ochalski. Z p żnych pociągu osoba 
wego nikt nie doznał uszkodzenia. Ciezko rannyel 
przewieziono do Krakowa. 

Wskutek wypadku uszkodzone zostały mniej luł 
więcej parowóz oraz 14 wagonów pociągu towarowe: 
go. Przerwy w ruchu nie było. Pociąg ratowniczy 
wraz z komisją kolejowa wysłano natychmiast po 
wypadku Krakowa. Dochodzenia w toku. Winę po- 

5 kontrolor zwrołnic i zwrotniczy w Dulowej, 

y zostali po wypadku zawieszeni w służbie. 


irc 


w ciagu ostatnich dwöch lat w Krakowie. 


(s) Ogólnie słycać narzekania na zastój w prze- | węcej piętrowych 6. Razem 68 nowych budynków 


myśle budowlanym w Krakowie. Jeżeli rozglądnie- 
my si ew cyfrach — to przyjdziemy do przekonania, 
że ruch budowlany w Krakowie budzi się z martwo- 
ty wojennej, a zasilony funduszami, oparty na ra- 
cjonalnem ustawodawstwie gminnem, z każdym mie- 
siącem i rokiem powinien przybierać większe roz- 
miary. 

CO WYBUDOWANO W KRAKOWIE W 1923 ROKU? 

We wszystkich dzielnicach Krakowa t. j. w XXI, 
wybudowano w 19223 roku 29 parterowych domów 
mieszkalnych, I-pietrowych 11, II-pietrowych 3, HI- 
piętrowych 10, IV-pietrowych 3, VI-pietrowych 1. 
Razem zaem 57 hudynköw mieszkalnych. 

Adaptacji domów dokonano 4, dobudów partero- 
wych 10, I-pietrowych 10, Il-pietrowych 22, III-pię- 
trowych 1, IV-pietrowych 1; razem 24 dobudöw. 
Nadbudowy piater ogółem 40. 

W wyżej wyszczególnionych budowlach wykona- 
no 471 mieszkań w czem 144 jednoizbowych, 136 
dwuizbowych, 83 trzyizbowych, 57 czteroizbowych, 
32 piecicizbowych i 22 szescioizbowych. Łącznie 
1176 nowych ubikacyj mieszkalnych. 


DLA CELÓW PRZEMYSŁOWYCH I REKODZIEL- 
NICZY CH. 

W tymże samym roku wykonano we wszystkich 
dzielnicach miasta dl acelów przemysłowych i rę- 
kodzielniczych: parterowych 10, I-pietrowych 4, 
Il-piętrowych 2; razem nowych budynków 16. 

Przebudów domów rękodziełniczych wykonana 2, 
dobudów 24, nadbudów pięter 2. W tych wszystkich 
budynkach dla celów rękodzielniczych i przemysło- 
wych wykonano 89 lokali o 539 ubikacjach. 


RUCH BUDOWLANY W ROKU 1924. 


W roku 1924 wybudowano 20 domów parterowych, 
I-piętrowych 18, Il-piętrowych 9, Ill-piętrowych 15, 


mieszkalnych. 
Przebudów 
dów 48. 


DLA CELÓW PRZEMYSŁOWYCH I RĘKODZIELN. 


wybudowane nowych budynków 7, przebudowano 6, 
odbudowano 2. 

Obecnie opracowuje wydział budownictwa magi- 
stratu czegółowe wyniki ilości nowo wybudowa- 
nych domów i ubikacyj. 


dokonano 33, dobudów 15, nadbu- 


ILE ROBÓT ROZPOCZĘTO W STYCZNIU В. R.? 


zętych budowli pod koniec stycznia b. 
kich dzielnicach miasta wynosił: 48 
domów parterowych, I-piętrowych 23, Il-piętrowych 
4, Ill-pietrowych 11, więcej piętrowych 4. Zatem w 
budowie jest 92 domów mieszkalnych. Równocze- 
śnie przebudowuje się dwa domy mieszkalne i nad- 
budowuje się 19 pięter 


AKCJA BUDOWLANA GMINY M. KRAKOWA. 


W rcku 1923 wybudowała gmina 1 dom mieszkal- 
ny Ili-piętrowy przy ulicy Łobzowskiej о 9 mieszka- 
niach. Obecnie z roku 1924/5 przeprowadza się bu- 
dowe IMl-pięrowego domu mieszkalnego о 16 miesz- 
kaniach przy Aleji Słowackiego. 

W nabliższym czasie przystąpi gmina do budowy 
2 domów parterowych dla dole wanych oraz do 
budowy domu administracyjnego. Nadto pozostaje w 
projekcie przebudowa zakładu czyszczenia miasta 
przy ulicy Wielickiej, budowa kramów targowych 
przy ulicy Grzegórzeckej, częściowa przebudowa Ar- 
chiwum miejskiego przy ulicy Siennej i t. d. 

Zaznaczyć w końcu należy, że już w r. 1921 wy- 
budowa.a gmina dwa Ill-piętrowe domy mieszkalne 
przy ulicy Słonecznej, oebjmujące 32 mieszkań. 
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URZĄDZONEJ KU UCZCZENIU 100-LETNIEJ ROCZNICY 
ŚMIERCI ARTYSTY, W NIEDZIELĘ DNIĄ 15. MARCA 1995 R. 
W ŚWIETLICY PAŁACU SZTUK PIĘKNYCH PRZY PLACU 
SZCZEPAŃSKIM O GODZINIE 11:30 PRZED POŁUDNIEM. 
SŁOWO WSTĘPNE WYGŁOSI PROF. DR. J. HR. MYCIELSKI. 

ZARZĄD. 


KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA 


Biura Nr. 72 lub 16. 
Lampiarni Nr. 198. 


resylek kolejowych: 
GRZEGÓRZKI. 


Kraków, dnia .2l.marca 


VIII, ulica Gazowa 16, 


JWielmożny Pan 
ek bieżący 
kemystowego ~ Kraków. Dr. Klemens B a k o w s k 1 
t. Kasie Oszczędności Syndyk Miasta š 
Y - Warszawa. = й Кб г а к 0 м 
ul.sw.Jana 12. 


W załączeniu przesyłam rok w sprawi ааз i 
karnej przeciw ata p yiamy wyrok w sprawie kradzieży 


4 
siowi . gazu przez werkmistrza Stefana Frysia,-odsytajacy Gazownie 
na droge prawa cywilnego,- i prosimy o łaskawe zajęcie się 


całą tą sprawą, 
Z poważanien 


w załączeniu: 


Wyrok sadu okr.karn.L:Vr.II.2686/2 


Pozgonie$.p.reKtora Zimmermanna 


(?) Pogrzeb ёр. rektora Zimmermanna, jak juz 
ieslismy odbędzie się dziś o godz. 8 rano z do- 
y przy ulicy Gontyna 1. 6. (na Salwatorze). 


Dalsze kondolencje. 


W ciągu dnia wczorajszego z powodu śmierci śp. 
rektora Zimmermanna, nadeszły do Uniw rsytetu 
gielolńskie dalsze kondolencje. 1 tak od: del. Zw. 
jonarjuszy szkolnictwa krakowskiego, ° rektora 
Akademji Górniczej dra Krausego, Sodalieji Marjañ- 
skiej Ak: zek U. J. asystentwó U. J., Tow. 
blioteki słuch. prawa, ,Odrodzen1: Sodalicji 
rjańskiej s y, korporacji , Akropo)j y Ą 
Zw. niezależnej młodzieży akademickie;, reprezenta 
cji kół naukow wiska krakowskiego, Koła 
filozoficznego, U izby skarbowej Gregera, 
Kom. O. W. Kra rjum okr. szkolnego, wi- 
kiej i L 


cekonsula republiki 


10W 
a 


Wa- 
Sa- 
na 

serdeczną kondo- 
snej śmierci J. M, Rekto- 
p. Ks. Dra Kazimierza 


w południe Komisarz rządu 


nkami pre 


tej przed ро; 
г ү K 
nite ает złożyło п 
оге га : le Imieniem < 
skiej m ickiej w Krakowie z 
zgonu nierza Zimmermanna. 
* a 


Udział aliademików w pogrzebie 
$. p. Ks. relitora Zimmermanna. 


samopomoco 


Ce 


1 pol = 
wodu 


Centrala akademi 


wych w Krakowie zwrac: а W tkich studen- 


ae 


ych uczelni w Krakowie z wezwaniem o 
ig iału w straży honorowej przy przenie- 
sieniu z śp. rektora ks. dra Zimmermanna z do- 
mu żałoby cmentarz rakowicki w dniu 8 kwie- 
tnia b. r. Zbiórka o godz. 7.45 koło klasztoru Nor- 
bertanek (na Salwatorze) 


Ogólno-aKademicka żałoba. 


Krakowski komitet akademicki ogłasza: Z powodu 
śmierci rektora. ks. Kazimierza Zimmermanna zarzą 
dza gólną żałobę w środowisku krakowskiem 
na przeciąg 6 tygodni, wobec tego żałoba będzie 
try ] a dzisiejszego, t. j. 7 kwietnia do 19 


tów wyż 


maj znie 


Ç wszystkie organizacie akademickie o- 
raz ogół mlodziezy,.aby w tym czasie wstrzymały 
się od wszelkich zabaw i rozrywek; w wszystkich 
ficjalnych wystąpieniach w tym okresi reprezen- 

1 y akademickiej mają nosić żałobne 
lewem ramieniu, 


branie żałobne młodzieży akadem. 


czoraj odbyło się w gmachu Col. Novi tłumne 
łodzieży akademickiej z powodu zgonu $. 
a Kazimierza Zimmermanna. Przema- 
jac olbrzymie zasługi zmarłego w ży- 
i Zebrani uchwalili wezwać | 
ogół młoc do gremjalnego udziała w pogrzebie 
oraz 6 tygo 2 żałobę. 

Na zebraniu obecnym był J. M. Rektor Łoś i re- 
prezentanci organizacji akad. i licznie zabrana mło- 
dzież. 


my 


26 апе 
р. ks. Rek 
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y ch uczelni warszaw- 
skic p: 

W dniu dzisiejszym zjechala do Krakowa rodzina 
| zmarlego. 


Przygwożdżenie kłamstwa 


W części nakła 
liśmy tele n 
przez O wat 
wczoraj już r 
W sprawie tej krak. obsery wjum astronom. donosi: 
Kometa Orkisza przedstawiała się dnia 7 bm. rano 
w Obserwatorjum krakowskiem jako dnża mgławica, 
oś icy około 1 i pół minuty, z wyraźnem zge- 
szczeniem w środku. Na bardzo jasnem, wok i- 
żającej się pelni tle nieba, występowała dość blado 
i wciągn najbliższych dni spodziewać sig należy ma- 
lejacego pozornie blasku. 

O rzekomem odkryeiu komety i w Monachjum, w 
Obserwatorjum krakowskiem nie o rzymano żadnych 
wiadomości; niewątpliwie informacja jest nieseisl: 


hten”, nie zawiera żadnej wzmianki o odkryciu 

monachijskiem, Które przeto, w najlepszym razie, do- 

konane hy& mogło dopiero w niedzielę 5-go bm, ra- 

no, a więc we dwie doby po odkrycin komety na Ły- 
sinie. 

O obserwacjach nad kometą nadeszły w dalszym 

lagu depesze ze Lwowa i z Poznania; w ten spo- 

tkie obserwatorja polskie b ora udział w do 

ch nad nia. Obserwatorjum warszawskie 

ało swoje gratulacje z powodu odkrycia komety. 


= Sn 


fortu Monroe. Na rycinie widzimy clbrzymi reflektor, 
śledzący ruchy aeroplanów. 


` 


iłości, poświęcenia, cierpienia. 


Największy cud XX wieku! 


wy 


Czyszczona 
Perła mocna 
Starka 
Starucha 
Żytniówka 


1918 
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Z Pomania donoszą: „Deutsch Rundschau“ donosi 
o aresztowaniu działacza niemieckiego dr. von Feren- 
sa. Aresztowanie nastąpiło na skutek 18 artykułów 
ogłoszonych przez Ferensa w „Posener Tagblatt“ i 2 
artykułów ogłoszonych w Deut. Rundschau“. Poza- 
tem. za podstawę aresztowania posłużyła działalność 
Ferensa, jako przywódcy związku niemieckiego w 
Palsce, obejmujacego Niemców w byłej Kongresówce. 
Ferensa przewieziono do Torunia, a stamłąd do 
Warszawy. 


Samolot zabił podczas lądowania 
żołnierza. 


Z Warszawy donosi (Z) Wszoraj rano w czas» 
lotu ówiczebnego na lotnisku w Mokolcwie samolot 
bojowy wpadł przy lądowaniu na przechodzącego 
przez lotnisko żołnierza pułkn lotniczego i zabił go 
na miejsc 


Zdewastowane planty Dietlowskie 
wracaią do pierwotnego Stanu, 


(9) Z prawdziwą przyjemnością stwierdzić należy, 
że prace około odnowienia plant Dietlowskich, pro 
wadzone są nietylko szybko i energicznie, ale też i 
bardzo sumiennie. Teren plant, począwszy od ulic 
Wiełopole aż po ulicę Sebastjana, jest w całości 
przeregnlowany, t. j. przekopany na głębokość pra- 
wie jednego metra, oczyszczony z kamienia i mumo- 
wiska, nawieziony nawozem, a miejscami urodzajną 
ziemię gliniastą. Ścieżki zaś stare oraz nowe zbu- 
dowane są gruntownie według wymagań dzisiejszej 
techniki’ Część plant od Wielopola po ulicę Staro 
wiślną zasadzono krzewami kwiłnącymi, które są 
rozmaitych git! w i odmian, z uwzględnieniem 
zasloniecia miejsc niniej miłych dla oka lub {ех na- 
rażonych па pył uliczny przez co ta część plant 
Dietlowskich po rozwinięciu się zasadzonych kıze 
wów, stworzy naprawdę przyjemny zakątek dla pra- 
gnących wypoczynku. — Poza krzewami zauważyć 
można posadzone lipy i klony o silnych pniach i 
rozłożystych podstawach dla koron, co świadczy 
dobrze o miejskich szkółkach drzew ozdobnych, skąd 
właśnie one pochodzą. 

Ogrodzenie odrestaurowanych plant. zamówione zo- 
stało u tut. firm i w najbliższych miesiącach zosta- 
nie osadzone na stałem miejscu. zabezpieczając plan- 
ty w sposób trwały na dziesiątki lat. 

Należy się spodziewać, że obywatele tej dzielnicy 
ocenią należycie dokonaną pracę i ze swojej strony 
planty obocza troskliwa opieką i będą współdziałać 
wszelkiemi siłami, aby stan odrestaurowanych plant 
nie uległ ponownej dewastacji. 


| моа galt | k Ritiery 
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wszedzie do nabycia! 


Wczoraj Krakowem wstrząsnęła wiadomość o na- 
‚ Uniwersytetn Jagiellońskiego, 
Immermanna. Śmierć nastąpiła 
niespodzianie, skutkiem ataku sercowego. Zmarły 
cerpisł bowiem u? GUuższego czasu na zwapnie 
nie naczyń krwionośnych. Znaleziono go rano w łó- 
ima bez życie, ze szkłami na oczuch, obot al 
ozwarta książka, na stole zaś paliła się lampa 
smierć pochwycila swoja ofiarę przy Pracy. 


od 


p. Ks. Dr. Rektor Kazimierz Zimmermann. 


©. p. Es, dr. Kazimierz Zimmermann urodził sie 
35 stycznia 1874 w Trzemesznie, w Wielkopolsce. 
liczęszczał do gimnazjum św. Magdaleny w Pozna- 
niu, teclogję studjował w Wórzburgu, Poznaniu i 
Gnieźnie. Święcenia kapłańskie otrzymał w r. 1897, 
a następnie był czynny jako wikariusz i admini- 
strator w Tarnowie (Wielkopolska). Do 1910 był pre- 
bendarjuszem, kanonikiem i prałatem kolegjaty w Po- 
папі, Od r. 1902—1910 wydawał „Ruch chrześci- 
fańsko-spoleczny". W międzyczasie studjował w la- 
tach 1905—1907 ekonomię polityczną w Monachjum. 
W r 1910 š. p. ks. Zimmermann mianowany został 
zwyczajnym profesorem chrześcijańskich nank SPOe 
łecznych na wydziale teologicznym Uniwersytetu Ja- 
mellohskieno, 

Na początku wojny š. p. ks. dr. Zimmermann wy- 
dal wielkie dzieło o Fryderyku Wielkim, które mu 
cenzura skonfiskowała, zostawiając tylko jeden e 
szemplarz. Zmarly dzielo to przerobił w iormie WY- 
kladów, z któremi cbjeżdżał calą Polskę. 

S. p. ks. dr. Zimmermann rozwijał w b. zaborze 
pruskim bardzo gorliwą działalność w spółkach 
patronackich i kasach oszczędności, instytucjach, 
które rzuciły podwaliny pod rozwój ekonomiczny w 
Ks. Poznańskiem. Zmarly rektor naszego uniwersy- 
telu wraz z patronem tych instytucji posłem ks Wa- 
wrzyniakiem położył dla nich niespożyte zasługi. 

Po cdzyskaniu niepodległości, Zmarły w Jatach 
1919—1021 przebywal za urlopem na uniwersytecie 
wileńskim, gdzie rozwijał żywa dzialalność namkową 
i społeczną, zwłaszcza na polu organizacji powszech- 
nych wykładów nniwersyleckich. Od г. 1922—1923 
piastował godność dziekama wydziału teologicznego, 
od r. 1923—1924 byl rewodniczacym komisji 
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powszechnych wykładów uniwersyteckich na G. Ślą- 
sku. Ostatnio š. p. ks. dr Zimmermann został wy- 
brany rettorem Uniwersytetu Jagiellońskiego na rok 
szkolny 1994/5, 

Na tem stanowisku odznaczał sie £. p. ks. Zimmer- 
mann wielką gorliwością i taktem w postępowaniu 


02844 | z młodzieżą, która odnosiła się do Niego z wielkiem 


zaufaniem. 

Niespodziewany zgon zasłużon go działacza spo- 
łecznego I ekonomisty, rektora najs! j w Polsce 
uczelni, wywolal zarówno w sferach uniwersyteckich, 
jak w calem mieście wielkie wrażenie i przygmębie- 
nie. 

Cześć Jego pamieci! 


Zalobna manifestacia senatu 
akademickiego. 


(s) Wczoraj о godz. 5 popoł. zebrał się w sali Gon- 
clave Profesorum senat akademicki celem uczczenia 
«rxęc zmarłego. Do zebranych przemówił rektor 
Los, oddając hołd pamięci i zasługom zmarłego, któ- 
ry w sile wieku zginął na posterunku. 


Termin pogrzebu. 


Wyprowadzenie zwłok 4. p. rektora Zimmermanna 
nastąpi we środę po godz. 8 rano z domu żałoby 
przy m. Gontyna L 6 na Salwatorze. 

Kondukt żałobny posuwać się będzie ul. Kościu- 
эли, Straszewskiego w kierunku gmachu uniwersy- 
tetu, gdzie o godz. 9 rano kondukt się zatrzyma. Tu- 
taj imieniem Almae Matris przemówi rektor Proś, 
oraz reprezentant młaizieży akademickiej. 

Po przemówieniach orszak żałobny skieruje się ku 
kościołowi akademickiemu św. Anny, gdzie po Mszy 
żałobnej i po egzekwiach odprawicnych przy zwło- 
kach — pogrzeb ruszy ulicami miasta na cmentarz 
rakowıcki. 


ars 


Kondolencje. 


W ciągu dnia wezorajszego z powodu śmierci á. p 
rektora Zimmermanna Uniwersytet Jagielloński o. 
trzymał szereg kondslencji, miedzy innymi cd woje- 
wody Kowalikow skiego. konsula czeskiego Szediwy'e- 
go oraz telegraficzną kondoleneje od umiwersytetu 
praskiegc, a nadto od szeregu stowarzyszeń akade- 
mickich, które przez swych reprezentantów jawiły się 
osobiście u rektora. 


Młodzież akademiska wobec zgonu 
rektora ks. Zimmermanna. 


Centrala Akademickich Stowarzyszeń Samopomo- 
cowych w Krakowie zwraca się do wszystkich str. 
deniówr wyższych uczelni w Krakowic z wezwaniem 
a wzięcie ndziałn w straży henorowej przy przenie- 
siena zwłok š. p. J. M. rektora Un. Jag. ks. dra 
Zammennanna z domu żałoby na cmentarz rakowieki 
w dmiu 8 kwietnia br. 

Zbiórka o godzinie 7'45 koło klasztoru Norberta- 
nek (na Salwatorze). 

= | RB 

Jak się dowiadujemy, odbędzie się dzisiaj o godz. 
1 popoł. w gmachu Coll. Novi zekranie młodzieży a- 
kademickiej zwołane przez młodzież wszechpcłską 
Z powodu zgonu rektora Un. Jag. ks. Zirmmermanna. 
Ne zebranie to zostały zaproszone wszystkie organi- 
zacje akad. i cala młodzież obecna w Krakowie. 


—Y 


mer 

Jak doniósł „I. Kurjer Godz." w sobotę, asystent 
krakowskiego obserwatorjum astronomicznego p. Łu- 
cjan Orkisz dokonał pierwszego w Polsce odkrycia 
astronomicznego, mianowicie komety 9 wielkości z 
gwiazdozbioru „Pegaza“. Odkrycie to zosłało po- 
twierdzone w Polsce przez obserwatorja warszaw- 
skie, wileńskie i krakowskie, 7 zagranicznych zaś 
przez międzynarodowy instytut astronomiczny w Ko- 
penhadza, kłóry nazwał nową kometę mianem „Ko- 
mety Orkisza". Porusza się ona ku północy z szyb- 
kością jednego stopnia na dobę i jest dobrze widzial- 
Ra przez niewielką lunełę. Jest to pierwsza odkrycie 
komety, dokonane w Polsce. 


Obse@vacje ciekawego zjawiska są czynione w dal- | 


szym ciągu, choć światło księżyca jeszcze w naj- 
bliższym czasie hędzie im przeszkadzało. Przez a- 
merykatiska lunetę można już było stwierdzić w dniu 
dzisiejszym niby zaczątek warkocza. którego przy 


Dricisza” 

“РШ Yl ЕУ OA . 

pierwszem spostrzeżeniu nie mona było zauważyć 
jak również i coraz większe jašnienie komety. 


P. Łucjan Orkisz jest Kakowianinem, niedawnym 
absolwentem uniwersytetu, od kilku lat pracujacym 
w naszym Instytucie Narodowym, którego wybitna 
działalność nie pozostaje w żadnym stosunku do 
materjalnego poparcia, jakiem się cieszy ze strony 
rządu і społeczeństwa. Dość powiedzieć, że np. р 
Orkisz pobiera dziś za swą żmndną pracę aż 42 zlote 
miesięcznej pens} і inaczej być nie może, gdy №-- 
rodowy Instytut Astronomiczny pobiera minimalna 
subwencję, która winna być ze względu na ważność 
prac, jakie tam są obecnie w toku, jak najrychlej | 
wydatnie zwiększona. — Może ostatnie odkrycie be- | 
dzie w tym kierunku bodźcem i zacheta do innego. 
niż się to dzieje, traktowania naszych placówek 
naukowo-kulturalnych. 
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ża po odbyciu szeregu wykładów w instytucie sta- 
djów słowiańskich a temat myśli filozoficznych pol- 
skiej i rosyjskiej, Wykałdy profesora Zdziechowskie- 
go wzbudziły wielkie zainteresowanie w naukowych 
kolach francuskich. 

SZYBKI POSTĘP ROBÓT OKOŁO POLSKIEGO 
SEŁADU AMUNICYINEGO W GDAŃSKU. Z Gdań- 
ska donosi (AW). Roboty koło polskiego składu a- 
munieyinego na Westerplatte postępują szybko na- 
przód. Prace inne na powierzchni koło polskiego ba- 
senu są już na ukończeniu. W najbliższem czasie 
rozpocznie się bagrowanie pod wodą. Wały ochronne 
basenu są już obetanowame kilkoma rzędami pali 
Material na obetonowanie wybrzeża zostal zgroma- 
dzony w znacznej ilości. 

ZAMACH NA PROCEOWNIĘ W ЗОРИ. Z Sofft 
donoszą: Późną nocą zamierzał niezmamy sprawca do- 
konać zamachu na prochcwnie 4 pułku artylerji. Gdy 
posterunek wezwał nieznanego człowieka, aby stanął, 
ten strzelił i zranił strażnika w nogę. Strzał zaalar- 
mowal warte. jed sprawca zdołal uciec. W dziel- 
nicy, w któ znajduje sie prochownia, uwięziomo 
dwóch osobników, podejrzanych o zamach, 


mfp 


PORZADEK OBRAD ZJAZDU RZEMIEŚLNICZO- 
FRZEMISLOWEGO W POZNANIU. Jak wiadomo, 
dnia 19 kwietnia br., t. j. w niedzielę o godzinie 11 
przedpołudniem, o lnie się zjazd rzemieślniczo- 
przemysłowy z całego województwa poznańskiego w 
Sali Zoologu w Pozmaniu, zwołany przez Zw. Tow. 
Przemysłowych w Poznaniu, z następującym porząd- 
kiem obrad: 1) Zagajenie; 2) Wybór marszałka, za- 
stępcy, sekretarza i ławników; 3) Referat p. t.: „Po- 
lozenie stamu nzemiesiniczo-przemyslowego w obecnej 
chwili przesiłenia gospodarczego i nadmiernych cię- 
żarów państwowych”, wygłosi prezes Związku p. K. 
Chmielewski; 4) Referat: „Problem podatkowy w Pol 
sce“, wygłosi sekretarz generalny p. red. K. Dąbrow- 
ski; 5) „Stanowisko Sejmu wobec postulatów rze- 
mieślniczo-przemysłowych*, wygłosi jeden z posłów; 
6) Dyskusja; 7) Rezolucja; 8 Zamknięcie zjazdu. 


PRZEMYSŁOWIEC". Dnia 1 kwietnia pojawił się 
numer 7, dwutygodnika „Przemyslowca“, organu Zw. 
Tow. Przemysłowych, który zamieszcza cały szereg 
artykułów o treści gospodarczej. Numer zawiera mię- 
dzy innemi wstępny artykuł p. t.: „Lawina”, oma- 

асу doniosłość prac Zw. Tow. Przemysłowych 
łego stanu niego, dalej artykuł pt.: „O u- 
zdrowienie życia Š arezego”, „Przemysł domo- 
wy“, pióra p. dyr. Wł. Stillera, wiadomości gospodar- 
cze, handlowe, finansowe, korespondencje Tow. Prze- 
mysłowych bogaty dział ogłoszeniowy. ,,Pnzemy- 
słowca' można ctrzymać w księgarniach kolejowych 
i w ulieznej sprzedaży. Abonament kwartalnie wy- 
nosi 1'50 zł. Redakcja i administracja mieści się przy 
ulicy Fr. Ratajczaka 26, I p. Pismo redaguje p. red. 
K. Dąbrowski 2218 
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Artystka, literatka, nauczycieika, ziemianka, lekarka, 

urzędniczka, matka, żona, kobieta rodzinna i samotna 
czyta ulubiony swój społeczno-literacki ilustrowany tygodnik 
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UCZESTNIK ŚWIATOWEJ WOJNY, były jeniec 
syberyjski, sparaliżowany, nie mający środków do 
życia i leczenia, prosi tą drogą o doraźną pomoc PT. 
laskawych ofiarodawców. Datki przyjmuje Admin. 
„Il. Kurjera Codz“ dia A 2050 


STARSZA, pierw LB mia biurowa, stenopradu- 
јаса i plsząca m dyktatom w niemieckim 1 pilskim jẹ- 
zyku na maszynie z zakrytem pismem, może się ZE. 
sid pod „Biuro imiynierekie'' do Biura ogloszeń Hup- 
czyca, Jagiellońska 1. 
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Tgš piekng о mój Micia! 

Ja Cię kocham i basta! 

Bo na Twym bacie błyszczy 
Prawdziwa ,PURUS* pasta! 


Józef Kaczmarczyk 
BUDOWNICZY 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY 1 ROBÓT 
ZELSETOWYCH 
zawiadamia P. T. Interesowanych, że z dniam 1 Bm 
przeniósł swoje binro z ul Sławkowskiej L 24 
do Rynku Gł L 34. (Pałac Spiski), tel. 4232, 


Podziękowanie. 


Pocmıwam sie do mitego obowigzim, złożenia wy- 
razów jaknajgorętszego podziękowania JWPanu Obi- 
dowiczowi, Naczelnikowi Ochotniczej Straży Pozar- 
nej, za poświęcające kilkugodzinne kierowanie akcją 
ratowniczą podczas pożaru mego dom. 

Jakób Dreyfuss. 
wiaSé rest i kaw. „Astorja”. 
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| ш „BEUSZCZ“ 


(48 stron druku). 


„Bluszcz“ 
umiejętność pracy dla spolec 
ge Ilustrowany dodatek mód, 


zeústwa, 


holdujac zasadzie, że kobieta polska obok wysokich zalet duchowych winna posiadać 
rodziny i siebie, w 
„zawierający około 15-tu(miesiecznie 60 made 


w swym dziale praktycznym pac tej uczy. 
j oraz, 


estacyiny 


s. Zimmermanna. 


( ). Wczorajszy pogrzeb $. p. rektora ks. 
Zimmermanna przekształcił się w wielką manife- 
słację żałohną, stając się wyrazem czci młodzieży 
dla swego duchownego przewodnika, 

Przed domem żałoby na Salwatorze тутот» 
się tłumy młodzieży z wieńcami, prcfesorowie uni- 
wersytetu, przedstawiciele wszystkich warstw spo- 
lecznych i publiczność. 

Po godz. 8 po odśpiewaniu modłów żałobnych 
przy zwłokach áp. ktora Zimmermanna przez 
dziekana wydz. teolcgicznego ks. dra Archutow- 
skiego, prezesi wszystkich organizacji akademickich 
ujęli trumnę na swe barki, poczem rozwinął sie 


olbrzymi orszak żałobny, 


ruszył Zwierzyńcem, ulicą Kościuszki, Stra- 
ego pod Uniwersytet 
t zalo rał korowód wieńców, 
i na żałobnych szarfach. I t 
rektorowi — Akademickie 
pomocowe“, „Wzajemnej Po- 
i 1 rektorowi 
Sztuk Pie- 
“ torowi Kazi i Zimmermanno- 
— Senat Akademicl rektorowi, wiel- 
kiemu iłośnikowi* pi chór akademicki", 
„Kochanemu rektorowi — asystenci Uniwersytetu”. 
Ogólną uwagę zwracał wieniec, ż którego zwieszały 
szarfy e. bar i. czerwonej 
z napisem 


nie“ Stow. ml. 
Jagiellońskiego 


.“, „Nieodzalowanemu obrońcy i 

i „Nieodżało- 
żydowskich 

` wieniec akade- 


sluch „Ognisko“ 
z amu człon 


rui SIL] 


Za wieńcami postępowały korporacje akademickie: 
„Gnomia“, „Jagiellonica”, „Scytia Lwowska“, „Ko- 
rolla", „Akropolja“, „Montana“ i 
korporaciami postepowaly szeregi młodzieży akade- 

ej; szczególnie licznie reprezentowaną była 

pa Stow. Akad. Górników, wreszcie duchowien- 

zakonne i Świeckie oraz Szeregi alumnów se- 
minarium duchownego. 

W gmachu Almae Matris oczekiwał nadejścia or- 

ku senat akademicki z rektorem Łosiem na czele 
w togach i z insygniami uniwersyteckiemi, przed- 
sławiciele wszystkich wyższych uczelni w krajo, 
którzy zjechali na pogrzeb i przedstawiciele wszyst- 


kich wiadz krakowskich. Obszerne mieisce na 


ci Polska nietylko działacza spole- 
cznego, ale i wybi uczonego. Prócz mniejszyc 
prac leorety h ił dwutomowe dzieło p. t.: 
„Frydery ] i onizacja rolna na z 
iach p i 1910, rzucając światło 
mimacyjną politykę królów 
yiy dzieło aresztem, k 


nne. 

stępnie przemówił im. 
dr Sieradzki, poc: 
p. 8. Bielecki. 

przemówieniach, kondukt żałob 
w stronę kościoła akademickiego św. Annv, gdz 
środku głównej nawy usławiono przybrany w zie- 
leń i kwiecie katafalk, na którym złożono trumnę 
ze zwłokami $. p. rektora. 

Zebrane w kościele liczne duchowieńs 

walo „Wigılje“, poczem wyszły trzy ms 
głównym ołtarzu na boku. specialne m 
ks. biskup Sapieha, Podczas nabożeństwa r 
czone. chóry „Eche“ i Akademicki wykonały pieśń 


o Arkadia”. za | 


„Requiem“ oraz solo „Deus Meus“ Mazurka' Po 
nabozeisiwie przemówi! z ambony ks. prof. dr. Mi. 
chalski, 
Po pckropieniu zwłok młodzież wyniosła na bar- 
kach trumnę i orszak żałobny, który teraz prowa- 
dził ks. kup Sapieha ruszył wśród tłumów pu- 
u omentarzowi ulicami św. Anny, iinją 

owską, Basztową. 
ciolem św. Anny dołączyła się do orsza- 
ra młodzieży rękodzielniczej, która teraz 


otwierała pochód żałobny, nadto szereg delegacji ze 


sztandarami. 

Nad otwartą mogiłą. 

i kondukt 
od 


żałobny stanął u wrót 
ły pieśń: „Jużeś opu- 
zem kondukt skierował 
gdzie w kwalerze t. zw. 
`h, czekala na przyjęcie zwłok świ 
ana mogiła. Tu imieniem centrali 
ickich przemówił akad. Kurowski. 


Udział zamiejscowych delegacyj 
w pogrzebie. 
e prócz senatu akademickiego. wszyst- 


W chwili 
cmentarn 


W pog 


Za trumną pustepowala przyrodnia siostra zmarle- 
go wraz z małżonkiem pp. Chartampowiczowie. 

Wśród wieńców niesionych przed trumną zmajdo- 
wał się także okazały wieniec od uniwersytetu war- 
szawskiego. 


Dalsze kondolencje z powodu zgonu 
Š. p. ks. rektora Zimmermanna. 


W dniu wczorajszym napłynęły dalsze kondolen- 
cja do sekretarjatu U. J. z powodu zgonu śp. rektora 
Zimmermanna. I tak: od senatu uniw. warsz., prez. 
sądu apel. dra Woltera, posła Marjana Dąbrowskiego, 
senatora Adelmana, z IV dep. min, oświaty dra Le- 
wickiego, prof. Lutosławskiego, reprezemtanta kasy 
Mianowskiego w Warszawie, ogólno-polskiego Zwia- 
zku akademickich kół prowincjonalnych rektora i 
Rady profesorów wyższej szkoły handlu zagrani- 
cznego we Lwowie, min. oświaty Stan. Grabskiego, 
wojewody Sołtana, imieniem Rady naczelnej po- 
mocy młodzieży akademickiej, prezesa Rady mini- 
strów Wł. Grabskiego, od Związku kapłanów „U- 
nitas“ w oPznaniu, wojewody lwowskiego dra Ga- 
rapicha, Ligi katolickiej w Poznaniu, wojewody lu- 
belskiego, konsula austrjackiego, ihniki war- 
szawskiej, senatu akademii sztuk pięknych w K 
kowie, od senatu i rektora uniwersytetu wileńs 
go, lwoskiego, poznańskiego i t. d 


Barbarzyńskie traktowanie więźniów politycznych 
przez sowiety — wywołuje bunty. 


35 więźniów w Płocku skazano na rozstrzełanie. — Wśród nich ma 
być cużo Polaków. — Głodówka. 


muje nasz korespondent (Wir): 
Qąoszą: W więzieniu politycznem w Ро- 
а sd karharzrfi- 


rozpoczęli głodówkę. Władze sowieckie przeprowadzi- 
ły represje. 35 więźniów aana na ќазо 


, 9 1 10 bm. 


¡TECZNY NA KOLEJACH. Mi 

ynku $wiate- 

1, pole- 

zyn 1y 18 dnia 11-go 

ziny 6 dnia 13-go kwietnia. wstnzy- 

ów towarowych yvjąlkiem pilnych 

W h z lud acyinych o- 
szybko psującemi sk żywym inwen- 


po 

ZMIANY NAZW WYDZIAŁÓW MAGISTRATU. z 

czynności poszczególnych wydziałów dokonał na. | ZAMACH SENATU GDAŃSKIE 

slepijacych zmiar azal i naeh WYM KLASZTOR SS. DOMINIKANEK 
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“la senatorów zajmuje stanowisko Пе Т 
pożvezki przymusowej, 

Prasa lewicowa broni projektn rządowego i poda- 
je. że 4 miljardy ponad kontyngent banknotów po- 
trzebne są na to. aby pokryć pożyczki, które swego 
czasu były minister finansów z. bloku narodowego 
Marsal zaciągnął w różnych bankach prywatnych 

| bez wiedzy parlamentu na cele wyborcze. 

Dziennik ten domaga się nsuniecia z nrzędn i u- 
karania поћетпаїоа Banque de France, Robinean, 
ponieważ swoim podpisem pokrywal fałszywe bi- 
lanse banku. 


dwoma głosami. 


Kuryera Codziennego“). 
Syłuacja iednak ciagle napreżona. 


Paryż, 8 kwietnia. (U) Sytnacja wewnelrzno-poli- 
tyczna jest na razie niewyjaśniona. Według ws.el- 


kiego prawdopodobieństwa narady komisji w sprawie 

przedołżeń senatu przeciągną się, tak, że oczekiwane 

odprężenie sytuacji nie nastąpi w każdym razie 
| przed šwietami. 


magogów pruskich 
m Slasku. 


zego korespondenta). 


stwierdzili, że skargi Niemców o pokrzywdzenie w 
dziedzinie szkolnictwa są zwykłą demagogją i ordy» 
namym fabrykatem politycznym. Faktem: jest na- 
tomiast, że wszystkie dzieci niemieckie na Górnym 
Siaskn uczęszczają do szkół niemieckich, a ponadto 
olbrzymi precent dzieci polskich zasila swoją frekwen 
cją szkoly niemieckie. Gdyby nie dzieci polskie, 


naokolo Swiata 
Wade w Krakowie. сано rez 


cie a malarz | па N Poznaniu p. Lechowski | żył, że tak powiemy, 
; : іе w жес 07 1e fin drei pod swoją dalsz а podrćż. Tam 
пе 7 sprawił sobie i urządził swój przenośny ru- 

lack drewniany, w kłórym obecnie hedzie 
tal na calym ¿wiecie. Domek ten wozi on ze 
leja, ale w obrebie danego miasta przewozi 
wózku, który też wi część jego „rucho- 
homosci“, a który to wózek w czasie po- 
zeini role ua Pozatem p. Lechow- 

ku pras tograficzną, na której 

a także wszelkie urządzenie 

пе, dzięki czemu w zasadzie 


Bruno Lechowski będzie mieszkał 
| w tym swoım “Base w Rynkw głównym, pomiędzy 


: Чч spędził ( kościółkiem św. Wojciecha a ulica Bracką. W nocy 
W resize Jstró niezno z Wielkopols będzie w tym domku naturalnie spał, względnie pra- 
przybył жетет! do Кт Та, cowal, „dzień urządza w nim wystawę muhomą 


error занит ŁAWA AWA ш иий йн Ш 


własnych obrazków, rysunków i litografji, a także 
utworów innych malarzy, o ile oni mu na sprzedaż 
dać zechcą. Przypuszczamy, że wystawa ta będzie 
bardzo uczęszczana 

P. Bruno Lechowski jest dobrej myśli. Ma nadzieję, 

odbędzie całą podróż naokoło świata trzy — 
człery lata. Do tej pory zarabiał różnemi sposobami, 
golenia * przenoszenia pakunków nie wyłączając. O- 
becnie zarabia już tylko swoim zasadniczym „fa- 
chem“, t. j. jaka artysta malarz. A więc jako artysta 

| malarz ma już umowy 5 różnymi wydawnictwami 

| Ba dostarczanie szkiców ; rysunków ze swej podróży. 
Jako doskonały folograf obok tego, ma także umowę 
na dostarczanie fotografij oraz zdejmowania obrazów 
da filmu ze swej podróży dla jednej z polskich wy- 
twćrni 

P Lechowski wszystkim zobowiązaniom ma zas 
miar podołać. Ma młodość, energję, silną wolę, przed- 
«siebiorezog$é į pewność powodzenia. Pozatem nis pi- 
ja alkoholu -- co mu w Polsce w stosunkach towa- 
rzyskich trochę przeszkadza — ale właśnie dlatego 
mógł przedsięwziąć taką podróż Gdy odwiedził naszą 
redakcję, pytalismy go ezy jest pewny, że jego „współ 
zakładnik" da owe 300.000 złotych, czy jest na to 
dostatecznie bogaty i czy do tego czasu nie zbamkru- 
tuje. P. Lechowski oświadczył, ze jego kontrahent 
jest tak henaty, iż „stoi się nawet wobec reform i pt- 
datków p. Grabskiego”, co do bankruatwa w inny 
sposób, to także nie — przeciwnie, do tego ozasu 
jeszcze majątku „dorobi“. Nazwiska nie może wymie- 
nić, bo jest związany dyskrecją. 

Paszport p. Lechowskiego, wystawiony przez mi- 
nisterstwo w Warszawie, ma wizę pierwszą zapewne 
w tym rodzaju u nas wystawioną. Mianowicie wiza 
opiewa: „Do wszystkich krajów Europy, Azji, Afryki, 
Ameryki, Anstralji — i z powrołem*. Oby to z „po- 
wrotem“ jak najprędzej i majszczęśliwiej dla niego 
się urzeczywistnilo! St. M. 


Sekretarz kancelatji apostolskiej Msgr. Sebastiani 
w imieniu papieża odpowiedział, że ojciec święty 
chętnie przvehyla się do wyrażonych życzeń, ale po- 
nieważ chodzi tu o rzecz bardzo ważną, przelo zas 
mierza tea Aé apiph .episkonajną Stanie sie tu na 
najblizsem konsistörjum, ktore Gdhedzie sie 22 kwie- 
tnia. 


Ü reformę obchodu Święta Narodowego 
3-go maja, 


Z Warszawy donosi (Z): Dziś popołudniu w sali 
Zamku odbywała się konferemcja zainicjowana przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie Teorganiza- 
ji formy obchodu święta narodowego 3-go Maja. 

Projektowane zmiany poszłyby w tym kierunku, 
ре wzorem święta republiki francuskiej uroczysto- 
bei cparteby były na rewji wojsk i organizacji przy- 
posobienia rezerw przed południem, a na zabawach 
udowych, przedstawieniach teatralnych, odczytach 
td. po południu. Odnadłhy więc tradycyjny pochód, 
tanowiący. dotychczas glówny punkt święta naro- 
lowego. 


i najbardziej lubiany aktor świata 
ukaże się już niezadługo na ekranie 


kina „Warszawy“. 


Tyś piękny o mój Miciu! 
Ja Cię kocham i basta! 
Bo na Twym bucie błyszczy 
Prawdziwa „PURUS' pasta! 


| 
es ET 


Minister wojny w Stanach Zjednoezonych Weebs | 
zarządził wielkie manewry floty powietrznej kolo | 


ANY KURJER CODZIENNY“ — Nr. 108. 


CZESCY DZIENNIKARZE NA ŚLĄSKU CIESZYŃ- 
SKIM. W Mor. Ostrawie w czasie świąt wielkanoc- 
nych odbył walny zjazd Symdykat czeskich dzien- 
nikarzy, tory przy tej sposobności zwiedził Śląsk 
i ziemię kluczyńską (dawny G. Śląsk) 

dziennikarzy czeska jeszcze 
Zjazd ten świadczy, jak wielką wagę 
w Czechach przykłada się do zupełnej cze 
ziemi cieszyńskiej. Wielka szkoda, że zjazd ez 
dziemnikarzy nie zaint wał się bliżej ska 
w Dabr tj. sprawa budowy prywat. polskie 
szkoły, przez 2 lata prze chów udaremnior nej. 
Byliby się czescy przekonali nao 
jak uch gwałtów i bezpra j 
ezescy na Slasku, aby zabié p 

WIELKI POŻAR. Na kopalni węgla Giescheg 

ikiszowcu zapalił się przed świętami skład dr 
Pożar trwal 1% godziny. Zo n przez oko 
straże zlokalizowany łość znac 


ziemia 


nie widziała, 


dzien 


al < 


now Szk ZM. 


REF BE 


generał broni i b. dowó 


W sam przedd: ielkiej Nocy, 
nad ramem, w sobotę zamknął pow 
i nie m 
nieré, aby go za 
етме niema pownotu. 
komuz z żołnierzy-leg 
w pamięć to smagle ob 
ku energjipałna i hartn! Któż 
© :zułości, Z aka 
1 y a, je w najcię h 
pr dr 117 Ww, 1 em 
h obserwując! 
w a 


tag mimo wi 
пе pamięt 
zwraoal 


‚mu © 


powstańca z 1863 r. 
do & > 


ność K 
go w szeregi armji | zaborcze. Duch 

é jako m 
lich, түс! 1k 
emery! 


Rok 1914 zasial Go na ezele 2 pulku Legjonów, 


ураду ler M 3) E ٤ 
falna a ka ta ś. p. 


na 
rja Legjonóv to pr 
gam. Zielińskiego. Озо 


zdolność opa 


кїп 
WY! 


SZVS ich ofic 
ciągłego wispółży y 
lw umundurowanych stworzyć hataljany karne 
wzorowego żołnierza. Ру a É 
makiteru sprawiały, nie znał 

One to spoiły Jego sere 
słów w 'ta y węzeł dośc. 

mo dzialaln: 

II-gi 


1 lys 


wregów. 


że 


JW 

ludz 
Ç a s M jccmi cami 
imienia sp. gen. Zielinskie Od Huszta poprzez 
Mołotków, Rafalowa, Oekernezó, Śniatyn, Kolomy- 
ie, puste wydmy hesarabskie er Hugi trud, 
jedno pasmo chwaly. 

Droge swa wid 
źnie: Pon czyn ї 
Jeszcze w roku 1914 

zkoły podcho н 

n па pole walki, przema 

ską mawa: „Ja was па śmierć nie prowadzę! Pój- 

dziemy razem bić się a Polskę, naszomi rękami, na 

н karahinach dźwig габ ia do życia będziemy“! 

W ten spo: wytknal cel: stworzyć żołnierza 
w całem łego słowa znaczenia. 

Wyp ma tesknota 
szpadzie dala Mu t wyklą broń w walce z 
giem, Jak t znajo ść duszy łnierskie 
też współ bliżej, ujmował 
w dłonie s po mazur. 
rozmowy, Н iwą tr 
jana dro Takim był na froncie, t: 
w Ke kor nendant 
komendant czy Polskiego K 
silkowego, wreszcie dowódca 111-сїе} armji, 
ra wiódł do zwycięskich walk z bolszewikami. 

Rzeczpospolita obdarzyła wodza Żelaznej Bry y 

aiwyższemi dostcjenstwami, najwyższe odznac k 
okryly Jego pierś. Krzyż Virtuti Militari 18 i V 
order Orla Bialego, £ Erzyze walecznych, En, 
rancuska i Krzy2 komandorski : armii francnskiej. 

Dziś spocznie według własnego życzenia 

roich rzy. Gawędzić imi, j 
wędził cia. słuchać pros 
zczerych, życie Jego, uczuć, jak 
erce Jeg 

Niechajże przędzie Mu si 

haterstwa legenda i serc 
ię po wieczność śni! 


Przed pogrzebem. 


rezydenta ministrów zastępował bedzie 
voj. Kowalikowski a min. Sikorskiego 
gen. Józef Haller. 

iw.) Wiadomość o śmierci gen. Zygmunta Zie- 
śskiepo lotem błyskawicy rozeszła się po calyıa 
raju. Tegosamego jeszcze dnia greno ludzi dobrej 
oli, z szefem sanitarnym płk. Korolewiczem na 
tele, przy współudziale miejscowego zarządu Stow. 
yiych legjonistów zajęło się programem i ustaleniem 
"minu pogrzebu. 

Pogrzeb ś. p. gen. Zielińskiego odbędzie się dziś, 
р. 14 bm. o godz. 10 rano z kościoła św. Pi 
Krakowie. 


nie! 


i bardzo wyra 
Wolnej Polski. 

egląd ÓW e- 
przed wymar- 


wą ostrą mazur- 


iesZz walki o Polske, 


o polskiej 


prowadz 
1 nina Pi 1 
1етисах grupy. takim 


Legjonów, 


jako 
musu Po 
któ 


KLO- 


za 


jak a tal pale. 1 


* 
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Sroda 15 kwietnia 1925 r. 


OSOBISTE. 
rekcja służby 


Min. spraw wewn. (Generalna dy- 
zdrowia) delegowala przewodniczą- 
cego Komisji klimatycznej dra Józefa Diehla do 
F:ancji celem zapoznania się z mowoczesnemi u- 
rządzewami i administracją tamtejszych uzdrowisk. 

GMINA ZAKOPANEGO uzyskała w P. K. O. kre- 
dyt w wysokości 250.000 zł. na budowę nowej e- 
lektrowni. 

NISZCZENIE LASÓW W ZAKOPANEM. Donoszą 
nam z Zakopanego: Zarząd dóbr zakopiańskich wy- 
cina las wzdłuż dr ogi do Kuímic, bez zezwolenia 
władz. Takie wycinanie bez pozwolenia i kontroli 
prowadzi do zupełnego wyniszczenmia lasów i dla- 

l tego powinno być natychmiast wzbronione. 


пЁ Ziel 


¿ca il. brygady Legjonów. 


ET] Re TO mm 


забт 


Obczu Warow- 
rozkaz do ¿ol- 


rajszym komendant 
w tym celu specjalny 
owanych w Krakowie. 
nduktu pogrzebowego wojeda: 2 kam 
binowa dowództwem ppłk. Stroki z 
p Ë: y. Е , 3 szwad ulanów pod do- 
iega, 2 haterje 6. P. A. P, 
ądto delegacje wszystkich 
wanych w tut. gar- 


przy zwłokach, kondukt 
Linią E-F, koło gł. stra- 
ки głównym, Linią C-D, 
Lubicz ku cmentarzowi. 
Generał Haller w zastępstwie ministra 
Sikorskiego. 
my, 


Grabski powierzył 
gen. Zie- 


premier 
na pogrzebie śp. 
> Kowatikowskiemu. 
wać będzie kapitulę 


2 orderu 
Biał 4 min. spraw wojskowyct 


gen. Si- 


X 


„jazd generałów na uroczystości 
pogrzebowe. 
ści pogrzebowe zjeżdżają do Krako- 
generałowie — i tak: gen. Ro- 
Mi cz, Rydz-Śmigły, Nonwid, Krzemiń- 
becki i Januszajtis, nadto imieniem gł. Za- 
Zw. legionistów płk.: Wyrostek i Sławek, 
prezes Zarządu gł. 

Gen. Haller przyjeżdża do Krakowa o godz. 
generałowie zaś o godz. 6.20 rano. 

Mowy. 
ne taly 
grz płk. 
uczestn szarży rokilmiański О 
wego Stow. legjonistów 


: kie 
Be 
rządu 


7:25. 


thezas ustal oficjalne mowy 
Milz zewskiego, 
теѕа, ті ]sco- 


p. Leopolda Tomaszkiewicza. 
Wieńce. 

jakie złożone zostaną 

wybijają się trzy 

od komendanta 

politej i od Zw 


dwie 


paniale 
Pilsı е 


] nistów 


узе! 
Prezyder 


Udzial druzyn strzeleckieh i sokolich 

pogrzebie. 

Kome związków strzeleckich, jak i zarząd „So- 
cola“ krak kiego wydał do s h członków spe- 
odezwę o wzięcie jalnego udziału w po- 

š 71е liñskie 


ns ch na | koła o godz 


Kondolencje. 
a ezoraiszego nadeszly na 
iliskiege, pani Józefy Zielińskiej 
iczne kondolencje: I tak od 
, kapituły ord „Orła Bia- 
> im. min. spraw wojskowych 
mpczyńskiege, gen. Zeligow 
cerów-legjonistów: gen. M 
Litwinowicza, Dreszera, 
Zarzyekiego; pułkowników 
Kieszniewskiego, Rolarskiego, 
; y, Bauera 1 ppłk. Piatkow- 
dalej od b, Moe II. brygady O. Anlosza, 
yrpusu (lódzkieg: gen. Jung i szef sztabu 
Swanowski, od IX korpusu (Brezść Litewski), gen 
Rybek, X. korpusu (Przemyśl), gen. dyw. Fara, VII. 
korpusu (Wielkopolska) gen. dyw. Hauser, VI. kor- 
pl (Lwów) gen. dyw. Mal b. ministra 
dz} a pruskiej Wybickiego, starosty toruń- 
skieg 2 Озата зро і od komendy m. Warszawy. 
Nadto o оѕоћі& lozyli rodzinie Zmarłego wyrazy 
współczucia: elecki i Zarząd okr. Zw. le- 
gionistó ww prez. Tomaszkiewicza, prof. 
Bol, Dr. 1. Kwieciñskiego. 


rece 


au 


wodu zgonu śp. gen. Zielińskiego zloty’ wo- 
jewoda Kowalikowski imieniem prezesa Rady mini- 
Wł. Grabskiego, woj twa krakowskiego 
i własnem kondolenc; з pani gener lowe] Zielińskiej. 


trów 
гом, 


porczumienia się — wszyscy 
czynni i niczynni mają się 
Š rano w lokalu nacz. lekarza 
Obozu Warownego, plac 


Celern ostatecznego 
oficerowie le 
zejść o godz. 8.30 dz 
garnizonu w komendzie 
Magdaleny. 


osiemocił 
st1za2 5 p. 


zone Józefe. córkę 
strzelców konny ` 


Śp. gen. Zieliński 
Władysławę i rotmis 
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„PW 
Ne M 67 


Cay widzialestil! 


Gigantyczny 


Krem Lena mapki 


Perfumerie dOrient Warszawa 


idź zobacz, gdyż сед: podobnegi 


UAT AS 
Sensacyjny pra 


o obraze wladz szk 


W dniu 6 kwietnia rozpoczęła się w tutejszym sa- 


Dz Y «| жу, FD 4 J łzie ręgowym h. ciekawa surawa, której podł 
Y N D RPE а DURRA de с w dzielnicowy antagonizm. 


na kolor brunałny i czarny w cenie zł. 2.50. nie- ( w koń roku zeszleg › komitet rodzicielski w 
szkodliwy i pewnie działający poleca: Toruniu urządził 2 wiece, na którym mawiane były 


Apteka M-ra Leszka Sładowskiego. Lwów. Balicka 18. prawy niezdrowych stosunköw tamtejszego szkolni- 


a m ч lta ych, jak również nieprzychylme- 
PO w zl КРТ B qo przyiecia delega: edi — rodzicielskiego przez 
i | шз kuratora okręgu szkolnego p. dra Rienera, było wnie- 
g т A AE taJ : 
JW Panu Drowi Miehalowi Hładijowi zczęśli p z 1 ee іж memorjalu do min. 
jadzoną, racje oraz Лани D oświały, co spowodowało wywołanie procesu ze Stro- 
Drowi Ten vi At wi Reinerow nader ny władz szkolnych nrzeciwko komitetowi rodziciel- 
troskliwą opiekę w 15 € селк roby Skin skisma, Zajmując s wisko zupełnie objextywn 
tą drogą gorące T 6 anie m Š : 
W sprawie, pozwalamy sobie stwiel dzić, że sam 
fakt wywolania podotmego procesu już podziałał de- 
moralizujaco na młodociane umysły dziatwy szkol- 
nej. 
Akt oskarżenia zarzuca komitetowi obrazę władz 


"BBE. =.» SOM | szkolnych przez podpisanie memorjałn, w Rób. 


Z TABORSKIC Fi 


a zorsa Laskowska || Wstrzą „sające morde 


żona st. radey skarbu w Krakowie wy Z Morawskiej Os wa Gl : U): W miejscowo- 
no айаштей а OSEE s horobie о 9 | ści Hillemühl w Czechach, popełniono w Wielki Pią- 
n. św. Sakram 1 nela w Panu - ? 
dnia 12. kwietnia 1925 „eżywszy lat 42 tek straszne morderstwo. Naprzeciw stacji kolejowej 
Pogrzeb odbędzie się 1 E dnia 14 HA znajduje ше dom zaiezdny niejakiego Papperta, kto- 
b. m. o y. 5 pop. z kaphey ementar 0 ry równocześnie E 1zeźnikiem. Pappert ma dwoch 
UZ : E В 1 synów i c órk która miała w tych dniach wyjsć za 
Nabożeń ZZIOSNE 95 GR W pią i rano przybył do cberży w Hillemühl 
odbędzie sie we Środę dnia 15 o g. 8 rano x szlifierz Hahnel, który poprzednio starał si eo rękę 
kościele O. O Ka litów na Piasku. PH córki Papperta, nie został j inak przez ojca pnzy- 
| f І ‘atv. Szlifierz zapytał sie ostro ober ysly, czy odda 


—> 


ZE SWIAT. Marzenia o cieplych 1 pogodnych 
świętach ziściły się. Przez dwa ini mieliśmy wspa- 
niałą wp: pogodę; trochę ty (kat popoludnie druge- 
go święla było niepewne 1 groza szozem, który 
nawiasem mówiec jest bardzo pozadany. 

gól Swieta I zły normalnie, bez nadzwyczä]- 


nych wypadków w obrebie rogatek Kra- 


A ” l o 
; кешу > * W Wielka Sobotę odbyła sie resurekcja w katedrze 
Dod awelsi trady 1 powagą 1 © załoscią. Ce- 
ował ks. biskup Sapieha w otoczeniu kapituły 1 
еро duel W wa. Za baldachimem posiępowa- 
adz z wojewodą Kowallikowskim 


„ypadły równocześnie i święta 


r roku bi 
rte- 


ws vie znalazło wiec ani jedn otwa 
co nadawalo emu mastu 
lad. Dla pal ES bylo to istn 
iym Krakowie mimo tylu trafik 1 trafi 
na było ami na le \ o zdobyć pamero- 
11 er którz uja się po restau 


W 


1 


sh dal pier Á 5% srodze we znak 
EMAUS 11 RĘKAWKA Świ Wi jelkz anocy dzis 
102€] obrzedów ) 


па t 


pra 


Za duszą $. p Te ak w dr dni }jelkıeın ludność ods 
g" my M an e > RZ 5 > GA Bio Р > Е 
FRANCISZKA Rize DN Ka Pé а. 1 ` 7 ү: 0 з TIE 
i . @yrektora gimnaz. i A iitewida, a ol e wznosi 
iprawionem zostanie NAS 
ZALOE WE we środe, dnla 15 kuie r. | я : А 
1 3 2 ‚3 | wozest ranka w dniu wczorajszym Za- 


Gcybowie w kościete par fjaln 

7 w a tłumy publiczności, gdzie 

Wer YU w." ° e І zekupnie starym zwyozajem IC bili swe kramy z 
Al ° - . . r 1 7 

МА DL A AA ES el sackami i świecidełkami odpustoweml. Za a trwa- 


o późnego wieczora 
ako ostatni 


Co dzie an niesie? e ES o < 


sta, jego zalo 
Kraków, 14 kwietnia | Dawniej 1 
А А А 5 ek, pier 

Plaga niemieckiego szpiegostwa caniu kolorowych jaj. W tym dniu, jak się Jowiaduje- 


g rzucaniu bu- 
ikćw i hiena, a przede 'szystkiem na pzu- 


na Siasku. my, komitet u cy dzisiejszy obchód „He- 
4 ° kawki". przygotował szereg spaniałych atrakcji. I 
Z 1 2 д a: Wladze w K: tak: Obok ustawienia dwóc słupów do wspinania 
wicach prov dochodzenia przeciw] jak sie, urządza „Soköl“ ig i dl легу ludowe 
mu Schmidtowi, T ] I Ligón na usku dy lekkoatletyczne ad: > ze skoku w 
o zbrodnię szpiegostwa. Schmidt y urzednikiem yyż, rzucanie kamieniem o w 100 klg., mocowa- 
a 1 H П ү w Katowi- | nie lina i bieg okrężny па prze eni 1520 metrów. 
ach i sprzedał Niemcom w Ghwicach na ninmie- W zawodach tych może brać udział każdy chłop 
ckim Śląsku tajny memorjał, w хапу ez | kiórv w dzień „Rekawki‘ zgłosi się do komitetu urzą- 
` zemysł 1 5] ządu pol- zaj ji 
Ç y Warszaw Schmidt uciekt do Gliwic. Za | ŚWIĄTECZNY RUCH OBCYCH W KRAKOWIE 
pieniądze wywoził an wszystkie wiadomości na nie- | w tym roku był znacznie słabszy anizeh w latach 
miecka stronę. poprzednich. Liczba turystów, zwiedzających muzea 
— Wawel itd. była o wiele mniejszą od lat nunnio 
zić e wstępy na Marjacką wt 


Skazanie niemieckiego prowokatora. nyeh. e аса 


że, do grubów 

Z Króle ą, że powiedzialny za wysokie dla a y, żołnierzy oraz najszer 
ilaktor niemiecko- „Ol Һе h Kurjer“, | szych klas ludnosei. Wstepy te muszą potanined 
eTofil Kroczek 11 skazany za zuiew: Daje sie też zauważyć brak drukowanych dobry 
nie pol. państwa na 450 zł grzywny, w ra przewodników tak polskich jak nniemieckich Niem 

ią ia na 1 miesiąc AR э "Ob: schl. Kur.“ cv z Kresów Wsche Inich < on zwiedzają Kraków 
organ niem. katolików, jest pismem antypolskiem, dać im tylko trzeba dobre drukowane przewodniki 
hatatystycznem. Mal o katolicy uprawiają za- POŻAR PROGÓW NA MOŚCIE KOLEJOWYM 


ciekła antypolska propogande na G. Slasku. W sobotę o godz. 3 popudnniu zawezwano stra 
== pozarna na most kolejowy od strany Zablocia 


„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY" 


w imie 998 
!imiech sí do łez wywo- 
iluja arcywesoia farsa: 


NES KORES “Be 


Bupkices [eszeze 2 dimi w kKimte .Morvmáca” 


A 


stałyt na takich podstawach, ze nie można dopatrzeć 
się 97 ich wykonywaniu jakowegoś złamania neu- 
tralr усі". 

W” miejscu tem przerywa mówcy senator W. i 
M. (рос. dem), zapytując „czy Rosja me poczyła te- 
по 2{4 skierowana przeciw sobie". 

Banesz: Postanowienia to posiada sankcję Lini 
Narra löw, nie może być przeto uważane za akt wro- 
gi rdzeciw komukolwiek. 

La:debour-Wicheln: Czy konwencja zezwa- 
la Te. przewóz amunicji? 

Biznesz: Ta sprawa została rozwiązana w ten 
sposfób, że przewóz ten dozwolony jest w każdym 

кыо wypadku tylko wówczas, jeżeli ad. 
pow ñadaé to będzie przepisom Ligi. 

WE rtt: Czy i w odniesieniu do nieczłonków Ligi? 

Bienesz: Nieczłonkowi Ligi nie są wyjęci z pod 
pra ya i nie są ze stronuy Ligi uważani a priori 
za wrogów. 

Ilofstanowienie powyższe, podyktowała obopólna 
chęć ustalenia, jak pojmować mamy w każdej sy- 
tua fi zasadę naszej nenłralności. Obowiazywalo 


al 


omo zresztą w czasie ostatniej wojny Stany Zjedno- 
czone, Hiszpanię i Holandję. 

Z niemniejszą zjadliwością ujął Ledebour, nastę- 
pne z kclei zapytanie, dotyczące ustępu exposé Be- 
nesza, o likwidacji dotychczasowych sporów i za- 
inaugurowaniu nowego okresu przyjaznych stosnn- 
ków polsko-czeskich: 

— Czy rokowania z Polska zapewnią mniejszo- 
Sci polskiej stanowisko uprzywilejowane 1 czy oho- 
wiązywać będzie to, na zasadzie klauzuli najwięk- 
szego uprzywilejowania, również w stosunku do po- 
zostałych mniejszości republiki? 

— Uregulowanie tego za "nia wiadczw) 
Benesz — nastąpi w tej samej formie, jak to mialo 
miejsce między Czechami a Węgrami : Austrją. Nie 
chedzi tu o przywileje dla naszych Polaków, lecz 
o stosowanie wohec nich tych wszystkich praw 
mniejszościowych, które przyznaliśmy mniejszościom 
austrjackin i węgierskim. 

Dalszą debatę odroczono. Przemawiać bedzie jesz- 
cze szereg posłów z łona koalicji , z Kramarzem na 
czele. Rewera. 


eS TS ZYD ma 


i natiietacja ЇЇШй ЇЇ 


dia Wielkiego Żołnierza. 
Рогге gen. broni b. dowódcy Karpackiej Brygady Legionów $. р. Z. Zielińskiego. 


Kraków, 15 kwietnia. 

'Pygrzeb gen. broni śp. Zygmunta Zielińskiego, stał 
się ‘olbrzymią manifestacją Zalobna. 

18° świetle lamp elektrycznych i gazowych _ 
| w blasku pochodni, zalosmem biciu 
dzal onów żegnał żołnierz, a z nim Kraków boha- 
tersiziego żołnierza, nieśmiertlnego dowódcę Żelaznej 
Brg sady legjonowei. 


Przed kościołem św. Piotra. 


Wzdłuż ulicy Grodzkiej ustawiły się trzy szwa- 
drchry ułanów 8 p., długie, szare, jak trud żałnier- 
ski, szeregi piechoty i armaty. 

4. w kościele tam... na katafalku wśród powodzi 
światła, zieleni i zapachu żywego kwiecia spoczęła 
czai ma trumna ze zwłokami generała i wodza. 

JL rzed kościołem coraz ludniej; szklą się szlify ge- 
neplalskie, kraśnieją mundury drużyn sokolich, któ- 
re zjechały na pogrzeb i srebrzą się w słońcu hel- 
mu straży pożamej; z hokm u wejścia do Swiatyni 
stig nela, pokaźna grupa cywilów — to ukochane dzie- 
ci "wodza, b. żołnierze IL p. łegjonćw i Związek strze 
legki, a dalej delegacje Zw. legjonistów z okręgu 
lvkowskiego, lubelskiego, łódzkiego, warszawskiego z 
ри. rezerwy Sławkiem i Wyrostkiem ne czele. 

jPrzed godziną 10 przybył od strony Rynku gen. 
Jîlzef Haller w towarzystwie dowódcy О. K. gen. 
Klaliñskiepo, (który przemaszerowal przed frontem 
ż0$nierzy. 

Misza żałobna. 


"Po odebraniu raportu przez gen. Józefa Hallera, 
k&)ry zjechał na pogrzeb w imieniu Prezydenta Rze- 


| czypospolitej  Wojeiechowskiego i kapituły orderu 
„Orła Bialego“ zebrani przed kościałem przedsta- 
wiciele władz z wojewodą Eowalikowskim na czele, 
który reprezentował prezydenta ministrów i Radę 
ministröw, przeszli de kościoła, gdzie ze Mszą św. 
wyszedł ks. kapelam Jaroński. 

Stalle po prawej rete zajeli przybyli na pogrzeb 
generałowie: Rogalski, Minkiewicz, Norwid, szef 
sztabu Stan. Haller, Krzemiński, Linde, Aleksandro- 
wicz, Galica, Romer, pulkownicy: Malinowski, Ja- 
kubowski i inni. 

Stalle po lewej ręce zajęli: rektor U. J. Łoś, mar- 
szalek pow. Skrzyńsk: wucepr. Izby skarbowej Ga- 
jewski, starosta krakowski dr Bał i starosta Stam- 
| kowski, dyr. Banku Polskiego Makowski, dyrektor 
policji Styczeń, prezydjurm miasta z kom. rządu 
Wawrauschem i t. д. 

Po Mszy św. i egzekwiach odprawionych przy 
zwłokach, oficerowie kgjonowi, pozostający w czyn- 
nej służbie ujęli trumnę na swe barki i wynieśli ja 
przy dźwiękach marsu żałobnego Chopina przez 
kościcł, gdzie osadzili ją na pięknie udekorowamej w 
zielen lawecie. 

W tym momencie padla komenda: prezentuj broń, 
bataljon w prawo patrz!... 

Wyeiamely się długie szeregi piechoty, zapamo- 
wała głęboka cisza, którą przerywał jęk dzwonów z 
wieży kościelnej. 

Po chwili ruszył 


elbrzymi orszak żałobny, 


| czoło którego stamowil dwuszereg straży pożarnej, 
| za którą postępowały drużyny sokole, a za niemi 3 


| 
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szwadrony kawalerji, wspamiale prezentujące sig s35- 
regi piechoty, a wreszcie dlui korowód wieńców. 

Pierwszy wieniec niesicno od III korpusu kreso- 
wego, dalej widmiały napisy: „Kochanemu generało- 
wi — korpus oficerski 5 baonu zaniłarwego”, „Od 
inspektoratu armji Мт. 3 — najzacmiejszemu żolnie- 
глоті“, „Od braci eirzeleckiej“, „Bohatersktemu do- 
wódcy dowódca i oddziały D. O. K. Lwów, 
„4 szwadron —5 p. strzelców konnych", Oficerowie 
1 szeregowi ni dime nemu bojownikowi o Wol- 
ność“, „Niezapommianemu dowódcy — oficerowie i 
szeregowi D. O. K. УШ", „Nieodżałowanemu gene- 
rałowi sztab 23 dywizji piechoty w Katowicach“, 
„owemu dowódcy — 2 p. ie „Niecdzalowa- 
nemu bylemu dowódcy 0. E. үш", W zoom 
żolnienza i obywatelowi — ы "Logfonitci", „Kampa- 
ckiemu dowódcy — 3 рт. Legjonów, „2 р. sowoleże- 
rów Rokitnianezyköw“, „Kcchanemu dowódcy Le- 
glonów gen. broni Zelińakierau — korpus oficerów 
intendaniury“, Dowódca L O. E. Nr. IY — Łódź”; 
tuż przed samym rydwanem żałobnym niesiono ied 
се z napisem: ,,Drogiemu przyjacielowi — Józef 
Pilsudaki ”, Ministerstwo spraw wojskowych i mmya“ 
(smarty bialc-amarantowe), „Kochanemu koledze — 
Józef Haller”, wreszcie wieniec z ен эи „Drogie- 
mu dowódcy II brygady Legionów pols Zolnie- 
rzowi i Bohaterowi w walce o niepodległość — ekr. 
zarząd Zw. Legjonistów w Krakowie", 


cy y 


Jenerał broni š. p. Z. Р. Z: 


Za. kcrowodem wieńców postępował pik Pemodipy- 
mirski, szef sztabu w asystenc 2 oficerów, niosąc 
na poduszce insygnia kapitały ordern „Białego Orla”, 
następnie szpalery . duchowieństwa, wśród których 
kroczył w infule i z pastoralem, prowadzący bontukt 
w zastepstwie biskupa ka Sapiehy — ka prałał dr. 
Krupiński. Posuwający się zwolna rydwan otoczyli 
z płonącemi pochodniami inwalidzi H brygady Le- 
gionów polskich. 

Za trumną postępowała rodzina Zmsctege: р. Jó- 
zefa Zielińska, którą prowadził pen. Rogulski, córka 
Władysława i sym Jam, rotmistrz 5 p. strzelców kon- 
nych, pnzyjaciele i znajomi Zmarłego, reprezentanci 
Zw. Legjonistów: Tomaszkiawicz, Pochmarski, Stro- 
jek, dr. Klimecki, dr. Kwiecióma, reprezentant Zw. 
strzeleckiego dr. Kaplicki. 

W oddaleniu kilku kroków postępował w towarzy- 


== 4 = 


== 


“т> dwóch wyższych olicerów gen. brom Józef 
er. 

W przepisowej odległości od reprezentanta Prezy- 
denta Rzeczypospolitej szedł wojewoda Kowalikow- Š 
aki, za mim zaś przybyli na pognzeb generałowie w oddam" i 
otoczeniu licznego korpusa oficerskiego i przedstawi- rja złote окап 
ciele władz miej: ga у 1 inne. 

Kondukt zalobny zamykały baterje antylerji poło- cofa"! „Polacy półdą - ych 
wej. Brygadier krzepil e | 

Za, trumną prowadzeno także konia z siodłem. jest w dzikich ү? on чых 

Orszak żałobny wśród gęstych szpalerów posuwał i potem 2 otni E 
się ulicami: Grodzka, wokoło gł atrażnicy wojskowej gjonów droga Je ~ tam zele? z wy 
w Rynku Gł, Linją C—D, Sławkowską, Basztową, RZY ; 


siony rekoma 105) 
Lubicz ku cmentarzowi. 


bagnetu napisem: 
Ostatnie pożegnanie Kolejarzy. 


eży polsk 
Pony poli. déwignely 90 "a dia szpilki. 
z; i | Przechodząc góry, doliny i waty — Jedécie pań 
Kiedy onszak żałobny zbłiżał się de podkopu, w po- Ciebie Polsko i dla Twej chap. ; . k: 
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Twoim przewodem. 57211 

ukor TE naddniestrzańskie, Y 
U wrót cmentarza trumnę wzięli na ramiona re- 
zerwowi oficerowie byli Legjoniści, pułk. dr. Kaplicki, 
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re były udziałem bratnich zastępów. pot jest czwarta klasa. Wagon y tabliczka 2 napisem: 
Modzelewski i niesli ja aż do kaplicy, poczem trumnę 
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тшдк wagoni ie 10 miejsc. Przypomincją BA 
ponieśli w myśl życzenia Zmarłego Zeinierze. Nad z znaczy: , 49 
mogiłą, znajdującą się obok grobu Rokiiniańczyków 
złożył wieńce w imieniu Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, ministra spraw wojsk. i imieniem własnem gen. 
broni Józef Haller, zaś w imieniu marszałka Pilsud- 
skiego i kapituły orderu „Virtuti MiMlitari“ gen. Ro- 
mer. Po odśpiewaniu egzekwi przez duchowieństwo 
z ks. gen. Niezgodą na czele, przemówił w imieniu 
Związku Legjonistów prezes zanządu głównego pul- 
kowmik rezerwy Walery Sławek, w następujących 
słowach : 

„Są prawdy, są zasady moralne, tak proste i 
twarde, że trzeba wielkiej siły ducha i wielkiej mo- 
cy charakłeru, aby nie czynić z nich ustępstw na 
rzecz wymogów życia. Istnienie tych prawd moral- 
nych i tej siły ducha w Tobie, Generale, instyn- 
ktownie czuł każdy żołnierz legjonowy. Za to, żeś 
tych prawd nas nczył, w imienin „Związków le- 
njonistów'” u prochów Twoich składam głęboki 
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związku elektryfikacyjnego Chełmno— 
| Toruń, który, pod przewodnietw..n starosty chel- 


egu 


naemieckich, lecz wolelibyby by sowiety ograniczały 
zwoja zapędy hojowe do granicy polskiej í mmm- 
skiej; agitacja w Azji nie napawa ich zbyt wiałką 
sałystakcią. W prasie monarchistów niemieckich oo 
tygodnia znajduje się po kilka artykułów, zapowia- 
dających wielkie rozprawy orężne pomiędzy Anglią, 
Framcją, Stanami Zjednoczonymi i Japonią. 

Go, gdzie i jak — kcmbinacje się zmieniają, po- 
zostaje stala i niezmienna, teskmota za woing. Mic 
dziwnego, że tacy ludzie z zapałem wzięli się do 
przeprowadzenia kandydatury Hindenburga. Odpo- 


wiada on wszyśikim ich wymaganiom. Reprezentuje 
ideał dawnych Niemce, opartych na przmmocy wisl- 
kispe wajska, marynarki i Кажу oficerskiej. Nie 
wiedzą i nie .czą się z tem, te Świat рота? sie 
nieco naprzód. Chodby zaś í wiedzieli, to chcą wła- 
śnie cofnąć go w tył. I stąd wiełka korespondencja 
pomiedzy Hannoverem a Doornem, interwencja Tir- 
piim, kompromiiacja Stresemanma i ach „repu- 
błikamów' niernieckich. czyli jednem słowem kamłty- 
datura czemwkiego feldmaremiia ma oywäny 
proesydenta Repabliki niemiechieł, ower. 
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każdy z enlon- 
ków korzysta: z exytelni pism i linznych gazet, oraz 
dia rozrywki służą roamañte gry towarzyskie. Uro- 
czyste otwarcie lokalu nastąpiło w tych dniach w o- 
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becności całego Zarządu okręgowego i wiceprezesa 
Z g. Р. Z. K. p. Kacamika. 


p. Kacanik i sekretarz Blachaczek, oraz reszta za- 


Czy polsko-czeska 


konferencja tranzytowa 


т т и em 
jest wymierzona przeciw Rosji? 
Praski „megafon“ europeiskiego „broadcastings' a” politycznego. — Obszerne ramy 
zainteresowań polityki czeskiej. — Minister, Który umie zwrócić na siebie uwagę. 
Niemcy czescy zaniepokojeni polsko -czeskiem zbliżeniem. — W ewentualnym 
konflikcie polsKo-rosyjsiiim chcieliby uprawiać dawną „neutralność“. — Sa ró- 
wnież przeciwni „uprzywilejowaniu* mniejszości polskie]. 


(Korespondencya własna „1 


Praga, 10 kwietnia. 
Parlamentarne oświadczenie Benesza na temat po- 
łityki zagranicznej, wzbudzają naogół większe za- 
interesowanie zagranicy, amiżeli czeskiej opinii kra- 
jowej, ujawniającej wielce umiarkowana zacieka- 
wienie dla spraw, związanych z międzynarodowem 
położeniem republiki. Tą nieomał obojętność opinii 


Jiustr. 


Kuryera Codziennego“). 


czeskiej dla poczynań rządu objętych resortem 
spraw zagranicznych, tłumaczy po części ogólne 
mniemamie, oparte na. siedmioletniem doświadczeniu, 
że ze strony tej najmniej spodziewać się można 
zmian, czy też przykrych niespodzianek, 

Opinja czeska nie gubila się nigdy w gmatwani- 
nie programów, blyskawicznie zmieniających się mi- 
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nistrów. Od momentu uzyskania własnej paf two- 
wości, polityką zagraniczną Czech kierowały nie- 
zıniennie jedne í te same dłonie. Pięć kolejnyć k ga- 
bmetów rządziło państwem, lecz jedem i ten | sam 
człowiek pozostawał na stanowisku ministra ғ praw 
zagranicznych. Nadto, w stosunku do Czechów £ nie 
posiadała zagranica nigdy, tyle znstrzeżonych w han 


nień nejrozmaitszych decyzyj politycznych il jtery- 
torjainych, jak np. w stosunku do Pokki Tb tez 
suma zainteresowań przeciętnego obywatela | eze- 
skiego dla dyplomatycznych posynięć w Ger wie 
czy Paryżu, była zawsze niższą, aniżeli któreg Pkol- 
wisk z państw sąsiednich. yć jeszcze tn 
te satateresowamis znamuicy dia pociamiet | paii- 
tyżi czeskiej, ссу sis ёсе x osobą Banezzą., 
Czeski minister эртеле zagranicznych jest d Fplo- 
matą, posiadającym aztuke ściągania na siebie pgól- 
nej wwagl Niech tylko któryá ze stołów koni ren- 
cyjnych maloryja ziełcnem suknem, lmmy dai mni- 
ków zapelnisją się tuzinami koncepcyj pana }_lene- 
SZA. Pomysły „їшї clowych”, „ regjonalnych pak- 
tów arbitinażowych", „zjednoczonych stanów | toro- 
ру“, „federacyj gospodarczych*.. sypią sie jak í ro- 
ga obfitości Zazwyczaj, w kilika dni później, pan 
Benesz ezupolnia”, „prostuja”, „zaprzecza”.. | (rwa 
to czas pewien, wkońcu pojawia się urzędowe | de- 
menti — i okazuje sie, że wszystko pozostanie,, jak 
Nir wisc driwnegs, 12 ed lat kilku, poza Lo kdy- 
mem, Paryżem i Genewą, europejski broadcast ing” 
polityczny, największą wwagę słychaczy skupia | przy 
„megafonia praskim“. Rozbrzmiewajace stąd er tun- 
cjacje, wybiegają daleko poza ramy zainteresa arań, 
wykreilane w umyslach czytelników polskich, dla 
Bull co bądź niepozornego, nawet na znacznie 4%/r6- 
Dzięki Beneszowi, mmiejącemu z nielada zręca mo- 
ścią, zapelniać figurami własnego pemyslu, poł ity- 
ang szachownicę w Genewie, jest dzisiaj Pi pga 
faktorem, który umis uczynió się miarhednymi) w 
czymnościach rozwijania i zwijania europejskich f ıro- 
blemöw politycznych (protokół genewski). Wy: rła- 
arane w Pradze oświadczenia, są często water em 
do pewnych posunięć na terenie Ligi, zapowied kią 
д Мајә Ententy, nadaje im to odrębna,j Р 
¿uo uwagi колсюесбе. 1 


W ostatniem expos? zlozomem w parlamer vie, 
»Benesz poświęcił wiele miejsca stosunkom см. k 
polskim, Otmosne wynurzenia obudzily niezwj 
"zainteresowanie, co odzwierciedliło się w rozwini fa] 
nastepnie dyskusji, w której szereg mówców porya- 
cal do powyższego tematu. W dyskusji tej, w tł sku 
której Benesz składał dodatkowe wyjaśnienia, 1 ry- 
ionily się momenty bardziej nawet interesujące, a ni- 
želi owe, w jakie obfitowało samo exposé. 

I tak, sprawa tranzytu i ochrony mniejszości q'pl- 
skiej, posłużyły steonnictwom niemieckim do aaa- 
takowania Benesza. W.oświadczeniu swojem Ben esz 
podkreślił z szczególnym naciskiem dalsze розро ar- 
cze i poliłyczna znaczenie traktatın handlowega z 
Polską, który rozwiązuje doniosłe zagadnienie tri m- 
zyta dia Czech na wschód, dia Polski na zachód 
i południe Europy. Spowodowało to senatora Lei le- 
bour-Wilhelma, niemieckiego klerykala, do zaint r- 
pelowania ministra „czy wspomniany przezeń ukl ad 
g Polską, nie zawiera klauzul militarnej natury, w 
szczególności zaś dotyczących przewozu lub uzupel- 
nienia materjałów wojennych“. 

Odpowiedź Benesza miała następujące brzmienie: 

„Kwestja naszego tranzyla przez Polskę da Rai 
i tranzyta polskiego przez Czechy na zachód i po- 
łudnie, jest ze względu na geograficzne położen ia 
Polski i Czech, zagadnieniem międzynarożowej jo 
znaczenia. Chodzi przedewszystkiem o to, aby t. zak. 
Barceloúska Konwencja Tranzytowa, przyjęta prze:z 
Ligę Narodów, obowiązywała i była konsekwentnie 
wykonywaną przez oba państwa również і na wj!- 
padek wojny, lub podobnych innych okoliczności. 
Wykonywanie to byłoby ograniczone jedynie zasa- 
dami Ligi. Rzecz oczywista. iż odmosi się to ró17- 
nież da tranzytowych transportów materiałów w= 
jennych. Odnośne jednak postanowienia, oparte z 
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LISTY POMORSKIE. 


Niezłomna twierdza polskości. 


Gdy w styczniu 1920 roku generał Haller obej- 
mował na mocy traktatu wersalskiego Pomorze 
dla Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, polskość, dła- 
wiona przez but w niewoli pruskiej, drgnęła i oży- 
wila się, jak pod dotknięciem różdżki czarodziej- 
skiej. Opadła powierzchowna skorupa niemiecka, 
ukazując rdzeń czysto-połski. Praca nad odniem- 
czeniem Pomorza poszła w tak szalonem tempie, 
iż dziś omo liczy przeszło 80% Polaków! Procent 
ten zmieniać się będzie ciągle na naszą korzyść, 
zwłaszcza po wejściu w życie konwencji wiedeń- 
ekiej (o optantach) z dnia 30 sierpnia 1924. Na- 
leży liczyć, iż po tej emigracji, żywioł niemiecki 
ma Pomorzu skurczy się do 12, najwyżej 14% ogó- 
tu ludności. 

Podczas ostatnich wyborów do Sejmu, listy nie- 
mieckie zdołały uzyskać zaledwie około 15% gło- 
sów. Cyfry te mówią same za siebie. 

Żywiołowy pęd polskości objął wszystkie dzie- 
dziny życia współczesnego. Znana jest powszech- 
nie niemiecka bajka o „polnische Wirtschaft", w 
której odbijała się nienawiść i pogarda Niemców 
wobec nas. Otóż, obserwując dziś rozkwit polsko- 
ści na Pomorzu, nałeży stwierdzić z naciskiem, iż 
polska gospodarka zdała chlubnie egzamin ze 
swych zdolności. 

ycie zadało kłam niemieckim bajkom. Nietylko 
nie uroniono nic ze zdobyczy materjalnej kultury 
niemieckiej, której niepodobna Niemcom odmówić, 
lecz je powiększono nieomal w dwójnasób! Wszyst- 
kie pozostałe urządzenia po Niamcach są w dosko- 


nałym statnie. Koleje funkcjonują precyzyjnie, 
szosy są Świetnie utrzymane, gmachy i urządze- 
nia, czy to państwowe, czy komunalne. błyszczą 
czystością i powiększają się z miesiąca na miesiąc. 
Samorządy miejskie i wiejskie rozwijają wytężo- 
ną działalność na polu gospodarczem. społecznem 
i kulturalnem. Owoce tej pracy są częstokroć wręcz 
zdumiewające. 

I dopiero dziś, kiedy polska ludność może na- 
reszcie korzystać w pełne za wszystkich przyna- 
leżnych jej praw, kiedy pod skrzydłami macierzy 
pręży swobodnie ramiona — widzimy, iż prawdzi- 
wy rozkwit Pomorza dopiero się rozpoczął. Tak 
długo hamowane żywotne siły polskie wytrysły 
jak szalony potok górski w słońeu prawdziwej 
wolności. Pomorze stoi u progu swego dobrobytu. 
Poprostu — nawrót historyczny. 

e LJ « 

Lecz spójrzmy w głąb sere i mózgów mężnej za- 
łogi tej zachodnio-pölnoenej reduty polskości. 
Przyjrzyjmy się zwłaszcza Kaszubom. Przecież ta 
200-tysięczna garść polskiego ludu narażona byla 
bodaj na najwścieklejsze ataki niemieckie. Prze- 
cież były czasy, gdy Polska zapomniała nieomal 
całkowicie o tych najbiedniejszych a tak wier- 
nych swych synach. Przecież dziś jeszcze jakże 
niewiele Polska o nich wie. A jest to lud, który 
przez cały czas istnienia cesarstwa niemieckiego 
(od r. 1871 do 1918), ani razu nie wybrał do par- 
lamentu posła niemieckiego! W piętnastu głaso- 
waniach sześć powiatów północnego Pomorza (w 
tem dwa nadmorskie: pucki i wejherowski), wy- 
bierała tylko posłów polskich.. Dziś ten sam lud 
wysyła na ręce wojewody w Toruniu 500 depesz 
protestujących ze wszystkich osiedli przeciwko 
zakusom niemieckim! Wszyscy optanci-Kaszubi na 
rzecz Niemiec, zgłosili podania o możność pozo- 


stania w Polsce. . Т | 
Jeden z najbiedniejszyeh powiatów pomorskit:h 
— Kościeszyny — zamieszkały przeważnie przi3z 


biedną ludność kaszubską, ufundował samolot Gia 
polskiej armji! Zapewniano mnie, że za tym ргау- 
kładem pójdą wszystkie powiaty pomorskie, i 
nim rok upłynie, 18 samolotów zabłyśnie pod błi?- 
kitami.. Województka Liga Obrony Powietrznéj 
Państwa działa tak sprężyście, iż przynosi waf- 
szawskiej centrali około 250 tysięcy złotych do- 
chodu. W niezliczonych oddziałach Związku Wa- 
jaków i b. Powstańców, ćwiczy się tysiące, tysią- 
siace obywateli, wśród których często-gęsto Spo- 
tyka się dzieci i osiwiałych starców. 

Taki np. powiat człuchowski, zamieszkały prze- 
ważnie przez drobną szlachtę kaszubską (która! 
uzyskała indygenat za króla Jana, po wyprawie 
wiedeńskiej), może być wzorem patrjotyzmu, ry- 
cerskości i bitności dla całej Polski. Na kilka 
miesięcy przed traktatem wersalskim pisała tam- 
tejsza brać szlachecka do landratu niemieckiego: 
„abyście zaś nie byli w błędzie, to was zawiada- 
miamy, że chcemy do Polski, bośmy Polacy. Му 
nigdy nie zdradzamy nikogo. Zaś Polsce daliśmy: 
szlacheckie słowo”... 

Dla ścisłości należy dodać, że taki pan szlacheio. 
z człuchowskiego, chadza ezesto-geste w podartych 
portkach, przez które prześwieca jowialnie a Tó- 
zowo ziemska powłoka, a podczas zimy niejedno- 
krotnie zostawia na śniegu ślady magnackich pię- 
ciu palców... 

Opowiadano mi m. i, że Prezydent Wojcic= 
chowski, podczas swego pobytu na Pomorzu, pra- 
gnął również zapoznać się ze szlachtą kaszubksą.. 
W jednej ze wsi w pow. szłuchowskim, Pan Pre- 
zydent poszukiwał daremnie imei pana Borzy- 
kowskiego, który, za czasów, niemieckich tytuloj 
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Trzeciomajowy medal zasługi. 
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Trzeciomajowy medal zasługi zostanie w tym ro- 
ku po raz pierwszy udzielony szeregowi. obywateli, 
kiórzy pracą swą zasłużyli sie społeczeństwyu w 
swym choćby skromnym zakresie działania. Otrzy. 
mywać go będą rzemieślnicy, rolnicy, robotnicy fa- 
bryczni, służba domowa o ile w istocie praca ich 
fdodatnia okazała się dla pańsiwa i społeczeństwa, 
Medal wykonany przez Mennicę państwową w War- 
szawie ze srebra dziewięćsetnej próby. zawieszony 
na bialo-czerwonej wstążeczce orderowej, bedzie 
"ekna pamiątką dla odznaczonych. 
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Droga do Rosji pro 


Tak powiada angielski pe 
(Korespondencya własna , Llu 


Londyn, 19 kwietnia. | 

W ciągu ostatnich kilku miesięcy daje sie stwier- 
dzić niewątpliwy wzrost zainteresowania Polską w 
Anglji. Nawet dość nieprzyjemne dla nas rozmowy 
o ewentualnej rewizji naszej granicy zachodniej mia- 
Iy te dobrą strone, iż jasno wykazały, jak dalece 
poważnym czynnikiem w utrzymaniu pokoja w Eu- 
ropie jest państwo polskie, 

W dzisiejszym numerze „Times'ów' mamy do za- 
notowania nowy dowód tego wzmażonego zaintere- 
sowania się nami, i to dowód bardzo sympatyczny. 
Mianowicie, sir Philip Dawson, poseł do parlamentu, 
wybitny inżynier, jeden z najwpływowszych ludzi 
w przemyśle angielskim, profesor w kilku wyższych 
uczelniach i wielki autorytet w sprawach gospodar- 
czych, umieścił list, w którym, pisząc o niemożno- 
&ci nawiązania stosunków handlowych z Rosją w 
chwili obecnej i uprzedzając przed szkodliwemi złu- 
dzeniami. wskazuje na Palskę, jako na kraj, który 
powinien przykuć uwagę handlu i przemysłn angiel- 
skiego. Sir Philip Dawson niedawny zwiedził Polskę 
i jego sąd o nas oparty jest na znajomości z pierw- 
szego źródła. Tem cenniejsze są słowa następujące 
jego listu: 

„Dziwną jest rzeczą zaiste! — powiada sir Daw- 
son — że tyle się myśli o handln z Rosją, a tak 
mało mówi się o obszernem polu, które otwiera się 
przed naszym handlem w Polsce. Przed wojną nasz 
handel z Kongresówką stanowił znaczną część nasze- 
go całego handlu z Rosją. Dzisiaj Polska z jej inte- 
ligentną, pracowita i patriotyczna ludnością, z obsza- 
rem tak wielkim prawie jak Niemcy, z 30,000.000 


LL ME EL = 


Grajek ile | w 
Kraków, 22 kwietnia.. 


(—) Włochy uchodzily zawsze za klasyczną 
krainę żebraków, zostały jednakowoż pod tym wzglę 
dem zdystansowane przez Nowy Jork, w żadnym 
chyba bowiem mieście żebracy nie nagabują tak na 
tarczywie przechodniów, jak właśnie w Nowym Jor- 
ku. Urzędowa statystyka stwierdza, 2 że ilość żebra- 
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ków W to alhrz bid: ap ло 200 Nol tor 


HAUSNER 


S.p. WITOLD 
b. prezydent sadu apel. w Krakowie 
Em Wil VSS 2S CA A 


Dnia 24 bm. 
robie emerytowany prezydent Sądu Krajowe 


umarł w Kr wie › dłu 


szego śp. Witold Hausner. Urodzony w 
do służby sądowej wstąpił x Lwowie w 


pracow 
zebl karje 
ry urzę dn icze w r c 
uzyskał stanowisko 
w b. ausir. Mi 
wał śr Witold Tia 
referentem dla sprz 
należaly sprawy 
z Gl 59d 
stan 


Ef er położył bardzo wielkie za- 
siugi w czasie oryanizacji sądownictwa w r. 1396. 
W grudniu 1903 został zamianowany $. p. Witold 
Hausner prezydentem бап Krajawego Wyżnzego 
егп ju Apelacı ez w Krakowie, n któ 
tanow 1 FC wał p iziernik 1916 
w którym to с pracą steranv, na własną 
prośbę przeszedł w stan czynku 
Jako Prezes Sądu Amelacyjnezo rozwinął 4 p. 
Witold Hausmer rdza rozległą działalność w każ- 
dym kierunku i cieszył się wśród całego sqdowni- 


tem te 


nadzwyczajnem poważaniem í szacunkiem. 
zas jego urzędowania w Krakowie przypada 
Towarzystwa Ochrony dzieci mlodziezy, 
którego był pierwszym Prezesem, a które się teraz 
nadal pieknie rozw Ја 

W życia prywatnem zażmował sie 4. р. Witold 
Ilausoer bardzo chetnie literatura piękną. Jost an- 
lorem znakomitega thmaczenia „Оўол zajdżumio- 
nych“ na język niemiecki. 
É prez. Hausnera odbedzie sie w po- 


Pognzeb É. p. 
niedział © godz. 5.80 popol. z kaplicy cmentarnej. 


ctwa 


zalozenie 


Witold Hausner 


dont apelao. w Krakow 


Koles 


N botoñatwo załobne 


PAWLIKOWSKI 


Zakł. artyst. reprodukcyjnn- 
fotograficznego 
rzeżywszy lat 62 ciężkiej chorobie, 
rzoeny Św. Jakramentami, zaanął w 
Panu dnia go kwietnia 1925 r. 
Vyprowadzenie zwłok z kaplicy 
ementarzu па miejsce wieczmewo 
ozynku nast 1 we wtorek dnia 29 
o godzinie 4-tej popałudniu. na który to 
E tny obrzęd etroskana Żona wrez 
z rodziną uprasza Krewnych, Przyja- 
ciół, Kolegów Zmarłego i Zmajomych 


Nabożeństwo Zalpbne 


I pra w stanie w ezwaríck dnia 30 
t ) o w kościele éw. Barbary. 


właściciel 


yłane nie beda 


Osobne zawiadomienia roza 
Wolnegn 


Zaklad pogrzeb. , Concordia” 


za spokój duszy $. p. 


Ч JÓZEFA KANNENBERGA 
1 


dyrektora Akademii Handi. 


рг 1 
ia 2 vietr 1921 
OO. Franc anów o g. 9-1ej rano 


p. Zmar- 
PT. Pu- 
Uczennice 


Grona profesorów. 


„WA RSZAWIANKA“ 
PENSJONAT w Zakopanem 


pod nowym zarzadem 2546 


polaca pokoja z wykwintnam utrzymaniem, 
Nowoczusry komfort. — Gany znizona. 


ROZETA, wywołało ogóln ekawienie. а SO - 
znania lrwaijace z górą kwadransów, wviasnily 
wyczerpująco w lkie э watpliwe westje. 
Przewodniczący. k równ jen. Бе нес, 
len Tbulie jaw jeneralor e je алі, zmie- 
przeasiawier suc anu rze- 

ztanie obroned en. Szeptycki 

apatrywa minister 


ara z 


spraw woysk 

Drugim 1 ‚m "momentem we postepo- 
wania dos уер byly zezmania роғ?а dra Marka, 
o o ДИНЕН ЫЧ 


SALON i 251 


od 259 zł. 
— a Ma, TATY 


e LE ELD E RARA КГ? 


cyrk Medrano 
Dzis w niecizieie 


f о godzin:e 4-tej 8 o godz. #- J 


popot. 4 wr eczor 


interasulacych atrakejil 
yore 


Seria 


uczniów szkół średnich w Krakowie, wy са 
będzie w Kinoteatrza „WANDA“ film 


еШ ES EE UR a B° 


w sobote dnia 25 i w poniedzialek dn. 27 kwietn 
o godz. 2% na specjalnem szkolnem przedstawieniy 
Bilety zmizone po 80 groszy. 


BET 
el, E HBA poleca najtahis 


an, Kraków, Diatlowska 8 
(очок P. K. ©.) 160 


N. Fiszm 


KRYNICA 


4240404. 4.+3%00%+ 0009 


Jd gradobicia i 


jakoteż od oania, kradzieży przez włama- 
nie i szkód anspcitowych ubezpiecza 
poh najkorzys'niejszymi warunkami 


Tow. Ubezpieczeń „Orzeł 


Брока akcyjna w Warszawie. 
Biiższych wyjaśnień udziela: 


Jeneraina Reprezentacja 

w Krakowie, ul. Św. Gertrudy L. 24 
Telefon Hr. 378 

oraz zastepcy na prow ncji. 

inspektorzy Í agenci znajdą 
intratne zajęcie. 2767 


PE OS SO SOSO SS POSSESS FEET 


vamumi a=. 
Pułkownikowi Drowi Retzo- 
wi za wykenanie bardzo ciężkiej operacji u mojej 
córki i za nadzwyczaj Ekliwe leczenie jej naj- 
lepszym skutkiem, składam niniejszem serdeczne 
podziękowanie. Adoif Dobiasz 
12678 dyrelotor lasów. 


a Dr. med. B. Edelmat 


ordynuje ¡ak dawniei 265 
w willi „Siedlisko"* 


> 9< zo Фе Ф SiE: 


4 HO 


7 


zdolni 


+ 


HIHI III 4 


aM - g - 18 Е 
BP ap ah zx ii a Re «Пр 
TWielmoznemu Panu 


W теб es 
21.80. 
POZNANSEA 
Poznan, 25 kwietnia. Akcje: Bank poznański 0.50, 
owców 7 Polski bank handlowy 3.80, 
adthagen Arkona 2.20, Barei- 
ala skör 2, P artwig 1.10, artwig 
KKantorowiez 4.50, Lnbań 115. Młyn ziemiański 2.10, 
Płótno 0.25, Śpółka drzewna 0.70, Spółka stolarska 2. 
Tendeneja słaba. obroty małe. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
25 kwietnia. (PAT). Paryż 
Nowy Jork 5.16% Belgja 26.1 
9, W ro 3.70, Praga 15 
zt 0.7 


9. k. 6, 
sp. 21,40, k. 
GIELD 


26.83, Londyn 
Włochy 21.18, 


Warszawa 


Z" ГТ ҮЗА W TTW WANA WO 


STAN POGODY. W piątek nastąpiło wypogodze- 
nie. Pc da zapcwiada się stała. Powietrze czyste i 


al 

DELEGACIA DO WARSZAWY. Na uroczystości 
B majcwe Warszawie wyjeżdża delegacja góral- 
ska w liczbie sześciu sób pod przewodnictwem zast. 
burm. Stanisława Roja. Delegacja jedzie w oryginal- 
nych, ściśle etnografieznych s rojach góralskich. 

BUDOWA ELEKTROWNI. Na skutek ogloszcnego 
przez magistrat konkursu na budowę elektrowni, 
wpłynęło dotąd przeszło 30 ofert.. Otwarcie kopert 
nastąpi 2 maja br. 


8 „ILUSTROWANY ZURJER CODZIENNY" — Nr. 115. Ponied 


Uczczenie pamięci znakomitego chemika 


Kraków, 26 kwietnia. 

Otrzymujemy następującą odezwę: 

Dnia 25 marca br. upłynęło dziesięć lat od chwili, 
pdy umarł śp. Karol Olszewski, profesor chemii w 
Uniw. Jag. Fakt ten zdarzył się w chwilach najcięż- 
Bzych może przejść wojennych i nie wzbudził wsku- 
tek tego wśród szerszych warstw takiego odgłosu, 
jak na to zasługiwał. Był ło bowiem uczony o zna- 
czeniu i sławie wszechświatowej, który chwałę pol- 
skiej nauki chemji rozszerzył pośród innych narodów 
tak, jak tego może nikt przed nim nie uczynił. Pra- 
ce jego nad skraplaniem gazów tak zwanych dosko- 
nałych, a w pierwszym rzędzie powietrza, rozpoczęte 
przed czterdziestu z górą laty, pierwotnie wspólnie 
ze ś. p. Wróblewskim, profesorem fizyki, były epo- 
kowemi. 

Celem dania widomego wyrazu czci dla znakomite- 
Eo uczonego i zasłużonego profesora prasłarej Wszech 


nicy Jag., powziął oddział krakowski polskiego Tow. 
chemicznego uchwałę, zmierzającą do zebrania środ- 
ków, by w gmachu Instytutu, którego by! dhigolet- 
nim kierownikiem, umieścić pamiątkową tablicą. Ko- 
mitet, zawiązany w tym' celu, zwraca się wiec ño 
ogółu chemików, fizyków i przyrodników polskich 
oraz do kolegów і uczniéw profesora Olszewskiego i 
do wszystkich, którym na sercu leży oddanie hołdu 
zasługom i pamięci wielkiego Męża, aby zechcieli 
kładki w tym celu przesyłać na ręce zarządu Tow. 
chemicznego (Instytut chemiczny Uniw. Jag., ulica 
Jagiellońska 22 w Krakowie). 

Za komitet: przew. Tadensz Estreicher, członkowie: 
Wacław Babulski, Leonard Bier, Karol Dziewoński, 
Jan Kozak, Leon Marchlewski, Wład. Nałansom, Jan 
Paczowski, Mieczysław Seifert, Wilhelm Słaronka, 
Bohdan Szyszkowski, Wladysl. Vorbrodt, Emil Wy- 
robek, Konsłanty Zakrzewski. 


NY KURJER CODZIENNY“ — Nr. .115. Poniedziałek 27 kwietnia 1925 r. 


HPE = Hofmokl-Ostrowski. W pewnej chwili skierował on 
ławę ministrów. do wezwanego w charakterze świadka porucznika 
— Sear sr ae FETT Antoniega Jedruszaka 6 strzałów, które na szczęścia 
y š nikogo nie zranily, Okoliczności, które zdarzenie to 
poprzedziły, są następujące: 

Onegdaj, w pierwszym dniu rozprawy podczas 
sprawdzamia listy świadków okazało się, że wezwany 
jako świadek porucznik Jędruszak, nie stawił sie, — 
Wtedy dr Hofmokl wyraził się o nim: „Prowoka- 
tor, nawet jako świadek nie stawił sie“. Slyszalo to 
kilku stojących obok oficerów, którzy zawiadomiji o 
tem prokuratora i złożyli o calem zajścin raport w 
komendzie miasła. Wczoraj w południe porucznik Ję- 
druszak przybył do Warszawy i stawił się w sądzie. 
O godzinie 3'30 po południu porucznik Jędruszak, 
znajdujący się w sądzie, podszedł w towarzystwie je- 
dnego 2 kolegćw do adwokata Hofmokla i zapytał go: 
„Czy pan mnie nazwał wczoraj prowokałorem"? Dr. 
Hofmokl odpowiedział: 

— Tak? Nie przypominam sobie. 

— To niech pan sobie przypomni — odrzekł poru- 
cznik Jędruszak — i znieważył czynnie adwokata 
Hofmokla. 

(czoraj o godzinie 840, kiedv sad przesłuchiwał 


ZE 


S.p.JANSTYKA | 
A AT sa 


Warszawa, 29 kwietnia. (Z) Z Rzymu denoszą, że 
wczoraj zmarł znany „artysta- malarz Jan Siyka. 


Zmarły należał do utalentowanych plastyków pol- 
skich minionej doby, jako jeden z przedstawicieli 
malarstwa Li TA i religijnego. Z wybitnych 
lzieł jego należy wyli czyć alegoryczną kompozycje 
„Polonie“ i obraz panoramiczny „Golgote“ Poza tem 
namalował wiele portretów i obrazów rcdzajowych. 
Duży temperament malarza i sprawność technicz- 
Ne „przebijała się w każdej jego pracy. 

. p. Styka od dłuższego czasu osiedlił się w Pa- 
ЕЙ zyskujac sobie uzmanie tamtejszego epoleczen- 
stwa. Osierocił dwu synów, cenionych już zagranicą 
art. malarzy, Tadeusza i Adama. 


Puzed paru dniami zmarł w Krakowie, jak juz œo- 
nosilismy, emer. prezydent sądu krajowego wyzsze- 
go, $. p. Witold Hausner. Wybitny ten prawnik od- 
dał wielkie usługi swemu krajowi, zarówno jako re- 
ferent spraw małopolskich w austr. iministerjum 
sprawiedliwości, јако też i organizator sadowni- 
суа w naszej dzielnicy w roku 1896. W sadowni- 
ctwie austr. miał tytuł ekscelencji. 
ڪڪ ڪڪ‎ ee od 
AA E TT IA 


ta nakazana jest traktatami pokojowemi? 

A przecież pielęgnacja tych cmentarzy wymaga 
minimalnych kosztów i pracy. Wszak nadzór nad 
pracami powierzyć można władzom administracyj- 
nym miejscowym, do opieki zaś zobowiązać naj- 
bliższych sąsiadów cmentarzy, którzy zapewne do- 
browolnie zgłosili sie do opiekowania się niemi. 
Uniknęłoby się w ten sposób tego zgorszenia, jakie 
wywołuje dziś cpuszczenie grobów x polamanemi 
krzyżami, z zatarlemi napisami, z bydłem pasącem 
się na zapadłych mogiłach! Fatalne to wrażenie po- 


2 
2. O muy Y 

Jeśli pragniecie zostać wlernem 
zdradzać — jeśli gragniecie się nauc 
musicie zobaczyć film: 


d „KIEDY KOBIETA 


z Kazimierą Niewiarows 
w rolach głównych. 


їз ww Q 
Z sanli sadowej. 
0216 zapadnie wyrok w pro 
w sądzie 
Przemówienia prok 
Dziewiąty dz 


Kraków, 30 kwietnia. 

(WS) Rozprawa o zajścia listopadowe przed są- 
dem wojskowym stoi przed ukończeniem. W dniu 
wczorajszym zabrał głos prokurator pułkownik dr 
Lubodsiecki і w trzy i pól godzinnem przemówieniu 
przedstawiał wine poszozególnych oskarżonych, opie- 
rając się na akcie oskarżenia. W mowie swej dosko- 
nale skonstruowamej pod względem prawniczym í o- 
ratorskim, rozpatrywał dr Lubodziecki przestępstwa 
zarzucane oskarżonym z punkżu widzenia czysto 
wajskowego i prawnego. Rzecz zrozumiała, że „paj- 
więcej miejsca poświęcił jeneralowi Czikielowi i Wa- 
rał się przekonać trybunał o słuszmości zarzutów 
prokuratury wojskowej. W końcowem przemówieniu, 
niezwykle mocnem, zwrócił się do trybunału, ażeby 
w tej sprawie był głosem sumienia armii, aby stał 


‚ INI! 


MATERIA AA 


Like taż 


m 


kap. Obiedziński па dwa miesiąca wi 
por. Skarski i por. Nowakowski na 4 tysoćn.e 
major Biernacki uwoiniony. 


Kraków, _30 Kin... 


(W 5 w ostatnim dniu rozprawy o zajścia listo- 
padowe, po przemówieniu dra Klimeckiego, zabrał 
głos dr. Heski, dr. Wożniakoweski i dr. Kwieciński, 
Dwaj pierwsi zajęli się politycznera tłem sprawy, 
podczas gdy dr. Kwieciński całą swą przemowę po- 
święcił porucznikowi Skarskiemu i porucznikowi No- 
wakowskiemu i Írafnie pod względem jurydycznym 
zhijat akt oszarżenia. Następnie „ostatnie słowa" 
wygłosili jenerał Czikeł i major Biernacki, 

Jenerał Czikiel polemizował z prokuratcrem i wy- 
kazywał brak konsekwencji aktu oskarżenia i cy- 
towal daty, które mają świadczyć o słuszności jego 
zarządzeń. Major Biernacki zaś w dłuższem przemó- 
wienim wskazał na niedolę legjonowego oficera i 
twierdził, że na ławie oskarżonych znalazł się wsku- 
tek nieporozumienia jak i z powodu panujących 
wówczas nastrojów politycznych. Po mowie majcıra 
Biernackiego, trybunał udał się e godzinia wpół do 
12 na naradę. Obrady trybunału trwały bardzo din- 
go, ho z krótką przerwą obiadowa, aż do godziny 
6 wieczorem. W między czasie w sali rozpraw ze- 
brali się nader licznie oficerowie garnizonu krakow- 
skiego, oraz przeästawiciele prasy. 

Punktualnie o godzinie 6.15 wszedł na salę try- 
buna! wojskowy. poczem przewodniczący pułkownik 
dr. Dabrowski ogłosił następujący 


Werok. 

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! Wojskowy 
sąd okrerowy Nr. 5, po rozprawie glównej, przepro- 
wadzonej przeciw jenerałowi Gziklewi, majorowi 
Biernackiemu, kapitanowi Obiedzińskiemu, poru- 
cznikowi Skarskiemn i porucznikowi Nowakowskie” 
mu uma! winnym jenerala Czikla występku z § 141 
kedeken wojskowego przez to, a) że w dniu 6 lista- 
pada w trakcie akcji wojskowej. gdy padło dwóch 
oficerów i kilkunastu żołnierzy ponadto w ręce tlu- 
mów dostały sie broń, amunicja i t p. zamiast 
doprowadzi® rozpoczętą akcję do końca, dla osią- 
gnięcia celu asystencii, a więc zaprowadzenia ро- 
rzadku i ładu. craz przywrócenia autorytetu władz 
mwilnvch, poddał się wbrew 25 artykılowi instruś= 
cji asystencyjnej władzom administracyjnym. wskm- 
tek czego społeczeństwo i wojsko utrzymało się w 
prawdziwości roszerzanych wersji o zupełnej kapi- 
tulacii i niesubordynacji oddziałów wojskowych. 

b) Winnym wysłępin z 8 147 kodeksu wojsko» 
wego przez to, że w dniu 6 listopada, po udzieleniu 
władzom politycznym dostatecznych sił zbrojnych 
zaniechał z własnej winy nadzoru nad swymi pod- 
władnymi, jaki był powinien roztoczyć z tytutu 
swego slanowiska, jako dowódca wyższy. Za ta 
czyny jeneral? Crikiel skozany zostaja w myśl § 141 
na karę twierdzy przez trzy missigce. ' 

Natomiast uwalnia się jenerała Calkta od innych 
zarzutów akłu oskarżenia. а mianowicie za usunię- 
cie na kilka godzin przed użyciem bataljonu 16 p. p. 
dowódcy tegoż kapitana Jedrychowskiego, dalej od 
zarzutu, jakoby udzielił niedostatecznych sił zbroj- 
nych, wreszcie od zarzutu, iz akcja ułanów nie po- 
wiodla się. 

Kepiton Obiedziństi, porucznik Skarski i porucznik 
Nowakowski uznani zostali winnymi = 8 141 kodeksu 
wojskowego przez że nie pouczyli swoich pod- 
władnych o instrukcji asysieneyjnej 1 ws: utek tego 
narazili się na rczbrojenie, albowiem żołnierze zna- 
lazlszy się w krytycznej sytuacji nie wiedzieli co 
maja robić. uznani zostali winnymi, ża 
postepili wkrew instrukcji asystencyjnej, a mianowi- 
cie przez to, że słuchali rozkazów władzy politycz- 
nej, która wedle instrukcji nie ma prawa 
żadnego dysponowania oddziałami wojskowymi. Za 
te występki skazani zostali: kapitan Qbledziński na 
dwa miesiące więzienia i zwolnienia ж wojska, po- 
rncznik Skarski i por. Mowakowski na człery ty- 
godnie areszłu z wliczemiem aresztu śledczego. Na- 
tomiast uwalnja sie ich of wszystkich innych za- 
ızulöw. 

Major Biernacki nwolnieny zostaje od winy i ka- 
ry, albowiem trybunał przyszedł do przekonania. że 
pozłęrowanie dowodowe nia wykazało winy pa stro- 
nie majora Biernackiego. 

Następni: przewodniczący m =" 


Następni 


ое 


я Dabrow- 


si podał wyrzerpujace motywy takiego wyroku fry- 


bunala. Odnośnie do jenerala Czikiela podniö-t prze- 
wodniczacy, że jeneral Czikicl nie powinien hy} co- 
{паб oddziałów na wezwanie władzy cywiinaj, а ilu- 
maczenie się jego, Ze nieusłuchanie rozkazów władzy 
administracyjnej ipso facto, siworzyłoby dykta- 
turę woiskowa nie wytrzymuje krytyki, albowiem nie 
chodziło ta o dyktatnze, lacz o osiamiecie cin, ti, 
przywrócenie antoryietu władz. Ponadto zadanie пбе 
było wypelnione do końca, jak żąda instrukcja asy- 
stencyjna. Przy wymiarze kary trybunał, jako oko- 
liczność obciążałącą przyjął długoletnie doświadcze- 
nie wojskowe jenerala Czikiała, a więc lepiej powi- 
nien był się orjentowaé w sytuacji, ponadto liczenia 
się z prądami politycznemi. Jako okoliczności lago. 
dzące, przyjął trybunał dotychczas nienoszlakowena 
służbę jenerzla Czikiela, zupełną niendoiność władz 
administracyjnych, ciężką eyinacie polityczną oraz 
dobrą wiarę. 

Od tego wyroku przysługują wszystkim zasądzo- 
nym środki prawne, a mianowicie zażalenia nie- 
ważności. które ma być .zgłoszone w ciągu dni 
trzech. Wprawdzie natychmiast żaden z zasądzonych 
nia skorzysiał z przysługujących mu praw, jednak- 
że wedle informacji, jakie otrzymaliśmy, jeneral 
Czikiel apełować hędzia do sędu wyższego, nato- 
miast inni ockarżeni a przedewszystkiem porucznik 
Rkerski i Nowakowski prawdopodobnia wyrok przyj 
ma, albowiem po doliczeniu im areszłn śledczego 
będą mieli do odsiedzenia tylko 3 dni aresztu. 

Ogłoszenie wyroku wywarło na sali wielkie wras 
żenie. Po opuszczeniu sali przez trybunał rozpocze- 
lo się żywe komentowanie wyreku, nie podajemy 
jednakże tych głosów ze względu na usławę, która 
zabrania wyrok poddawać krytyce. 

W ten sposób zakończony został epilog tragicznych 
dni listopadowych w Krakowie. 


س( 


Echa strajku kolejowego 
w Krakowie. 


Wczoraj w tut. sądzie okr. karnym przed sędzią 
Sztuberem odbył się jeszcze jeden proces w związku 
z zajściem listopadowem. 


Przed sędzią stanęli funkejonarjusze pocztowi: 
Korniski, Tepper, Dabrowski i Packan, urzędnik ko- 
lejowy, którym akt oskarżenia zarzucał nakłanianie 
do sizajku kolejowego w październiku 1923 r. 

Po przeprowadzeniu rozprawy Karnicki został za- 
sądzony na 4 tygodnie areszia, która to kara umo- 
rzona została areszlem śledczym, reszta Gbwinio- 
nych została uwolnioną. 
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dowzbdla, ze ma wszystkie dana po temu, aby hy 
narodem samodzielnym. Jest nie do pomyślenia, aby 
niş potrafiła utrzymać z takim trudem odzyskanej i 
słrisznie należnej wolności. 

Chodzi jej с te, aby sobie zdobyć naszą pomoc Í 


dziemy do tego, abyśmy mogli się przyczynić do pod- 
niesienia Rosji, tem bardziej, że niema narodu, z 
którymby Polacy pragnęli tak gorąco współpracować, 
jak z nami". 


Üd czego zależy równowaga budżetowa 
i wartość waluty. 


Obrady senackiej komisji skarbowo - budżetowej. — Przez błędny sto- 
sunek do Gdańska w sprawach celnych tracimy mies. 17, mil. złotych. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 kwietnia. (Wir). Senacka komisja 
skarhowo-budżetowa rozpoznawała, według referatu 
sen. Januszewskiego preliminarz budżetowy M. 8, 
Wojsk. Przy tej sposobności marszałek senatu 
Trąmpczyński podniósł sprawę czołgów, które się 
Bprowadza z zagranicy i pozwala im rdzewieć w 
Gdańsku. Sprawą, tą nikt sie nie zajmuje. 

Następnie preliminarz tego ministerstwa w dziale 
dochodów przyjęło i przystąpiono do budżetu mi- 
nisterstwa s"rarbn. Referent, sen. Szarski (Ch. N.) 
stwierdził, z. zachowania równowagi budżetowej 
zależy głównie sd możności ściągnięcia podałku ma- 
jątkowego, jakote od wyników urodzaja. Na mo- 
żność ściągnięcia podatku majątkowego referent za- 
patruje się sceptycznie i zapowiada rezolucję, wzy- 
wającą rząd do mowelizacji ustawy o podatku ma- 
jątkowym. Wartość waluty zależy przedewszystkiem 
od siły nabywczej wewnątrz kraju, a nie od bilansn 
płałnicezgo, Utrzymanie parytetu zależy od gospo- 
darki kraja i polityki Bankn Polskiego 


Í 


obecnie niema powodn do obaw, przeto referent u- 
waza, że zloty jest zabezpieczony, co jest ważnym 
czynnikiem życia gospodarczego. 

Najważniejszym punktem polityki gospodarczej 
jest połanienie produkcji przez potanienia kredytu. 
W tym względzie pożyczka amerykańska już teraz 
daje się odczuć dodatnio. 

Marszałek Trąmpczyński wskazuje na błędne po- 
stenowanie ministerstwa skarbu w stosunku da 
Gdańska, w sprawach celnych. Postępowanie to 
ośmiesza nas poprostu w całej Europie. Przez to 
postępowanie tracimy miesięcznie 1'5 miljonów zło- 
tych. Dotychczasowy stosunek rozdziału 1:6 musi 
być zmieniony na 1:1, 

Marszałek domaga się specjalnego oddziały w mi. 
nisterstwie skarbu, dla spraw płatniczych i ekano- 
micznych. Dążyć należy do stworzemia pasa celue- 
go, poza pranicami państwa, albo do utworzenia 
granicy statystycznej, abyśmy wiedzieli, со z clam, 


Ponieważ * a co bez cła wchodzi do Polski. 


Atak stronnictw na ministerstwo 
spraw wewnętrznych. 


200-setne pesiedzenie Sejmu. 


fTelefonem od naszego korespondenta). 


30 kwietnia. (Szcz.) Gzwarikowe 200 
® rzędn posied e Sejmu Rzeczypospolitej, poświę- 
cone było w calości roztrząsaniom dysknsji szcze- 
pólowej preliminarza budżetowego minisłerstwa spraw 
wewnętrznych. Dyskusja budżelowa przeciąga sie 
nad wszelkie spodziewanie. Do dzisia; rana wyczer- 
pala Izba 21 godzin przyznanego kontyngentu bu- 
dzetowego i załatwiła dopiere drobnintka część pre- 
liminarza, tę część. która bardzo niewiele wywołała 
różnie, wobec czego z góry już dyskusja była roz- 
wlekla i szczegółowa. 

Na tle rozwlekłości dyskusji budżetowej powsta- 
je coraz silniejsza i calkiem uzasadniona potrzeba 
erganizacji sposebu uchwalenia preliminarza hndże- 
toweco w drugiem czytaniu Dzisiejsza dyskusja to- 
czy się wśród zainteresowania sie lw, klórzy nie 
wiele p tywnych wiadamości di znanych 
dorzuci] 

Z przemówienia [e nta budzelowego podkre 
ślić należy zarzuty jego, ierowane przeciw nad- 
miarowi ustaw oraz ajejednolitości ich w różnych 
dziennikach, przeciw zbyt częstym zmianom staln- 
tów organizacyjnych przeciw miedustafocznym 
kwalitikaciom osób załradnicnych w administracji 

Sprawozdawca wytknął też to, iz ministerstwo 
nie wykonało rezolucji, podczas tami ocznej dy- 
skusjj budżetowej, przez Sejm przyjętych. 

Następnie przeszedł do omówienia stosunków pez- 
senalnych, panujących w poszczególnych wojewódz- 
twach. Nadmiar personalu istnieje w województwach 
zachodrich, a niedobór sił należycie wykwalifiko- 
wanych w województwach en Rearganiza- 
cja policji jest konieczną, należy jednakże również 
pomyśleć o podniesieniu Ay uposażenia pol 
państwowej. 

Gospodarka uzdrowisk i zdzojowisk pań 
przedstawia pewne niedomagania powodu 
og ich dołewania. 

Przedstawiciele mniejszości narodowych z posłem 
Griaboumem biją gwałtownie w ministerstwo spraw 
wewnętrznych, zwłaszcza w policję państwową. Pos. 
Griinbaum miał odwagę generalizować sporadvcznie 
tu i ówdzie nadużycia poszczególnych policjantów na 
tle kicia więźniów i twierdził z całą przewro'noseia, 
że w calej policji zakorzenil się system bicia wie- 
źniów. Oczywiście kłamslwo to pos. Grunbauma zna- 
lazło energiczne odparcie ze strony posłów. 

Posel Jeremicz (Białorusin) Podhirski (Ukrainiec), 
Prystupa (ukraiński komunista) uderzali również z 
pasją i nienawiścią na minisierstwe spraw wew- 
nętrznych za rzekome prześladowania ruchu biało- 
ruskiego i ukraińskiego na kresach. Świadomie 


Warszawa, 


:zy 


wowych 
niskie” 


przedstawiali oni walke, jaką prowadzi policja pań- 
stwowa z elementami wywrotowemmi jako walkę z 
ukraińskim i białoruskim ruchem narodowym (21). 

Pos. Prager (PPS.) atakował ministerstwo spraw 
wewnętrznych, wytykając że głównym błędem mi- 
nisterstwa jest rzekomo działalność represyjna tegoz 
ministerstwa w stosunku do spoleczeúsiwa i ponie- 
chanie wszelkiej inicjatywy co do gwarancji swobody 
obywate Iskiej, zapewnione! przez Konst tytucje. Prze- 
ciwko policji państw Prager ostro wyslepo- 
wał zwlaszcza przeciw defenzywie. 

Pos. Prager zwrócił się z ostrym ałakiem przeciw- 
ko min. Ratajskiemn i zakończył roztrząsaniem spra- 
wy usław samorządowych, znajdujących się obecnie 
w komisji administracyjnej Sejmu, zapowiadając wal- 
kę а na znak braku zaułania do osohv min. Rataj 
skiego wniósł o skreślenie 100 złotych z jego etatu. 

W dalszej dyskusji o zasadach ustaw samorzado- 
wych stwierdzono z di mowców Z. L. N., że 
nikła liczba — bo zaledwie sin kilkudriesiecin re- 
zołucji nadesłanych do komisji administracyjnej, 
domagających sie czteroprzymiolnikowego prawa 
ы ыд go do samorządów gminnych. jes! najlep- 
szym dowodem. iż szerokie warstwy ludności, za- 
afiesskniaćgi 1000 gmin wiejskich są bezwzgiednie 
przeciwne foktrynerskim zamiarom lewicy. „Nie boi- 
Inv się podjąć w sprawie pluralności walki i walkę 
ta musimy wygrać" stwierdzalı mowcy prawi- 
соті. 

Pos. Holeksa (Ch. D.) damagal sie uzdrowienia 
sprawy samerzadu Małopolski, załatwienia sprawy 
samorządu miasta Krakowa i gwałtownie uderzał w 
minisira Ratajskiego. 

W dalszym ciągu przemawiali posłowie: Bogn- 
sławski (Wvzwolenie), który zaatakował nrzędników 
nochodzących z Małonolski ks Wyrebowski (Ch. 
N.), który bronił policję państwową, Popiel (NPR.), 
który wvsłąpił niezwykle ostro przeciw min. Rataj- 
skiemu i domagał się jego ustąpienia. 

Równie ostro przeciw ministerstwu wystąpili po- 
słowie grupy Bryla i pos. Okoń, sławiący sprawców 
ostatniego zamachu w Solji. 

Na tem posiedzenie zakończono, następne odbędzie 
sie we wtorek о godzinie 10.50 przedpołudniem. 


Jakie uchwały powzięła 
komisja wojskowa Sejmu? 


(Tełefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 kwietnia. (Wir). Sejmowa komi- 
sia wojskowa wysłuchała odpowiedzi rządu na in- 


a] pos. 


rycie organizacji komunistycznej 


w Krakowie, 
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esztowania wśród почте? «Smunisiycznel, 
Konfiskata tajnej drukarni. 


( ino ¢ n policji polityemej w IV roku filozof 1; Ignacego Schika, shuche а II roku 
Kra wie u 4 ‚past ma $ Związku ko. | filoz 8 ona Jarsznńskiego, у hacza IV roku 
manistycznego er. Organizacja ta skupiała | tara Knulczyckiego, słuchacza I roku 
głównie akad 1 mczniów ge Е Adama Dobrowałskiego,  słuci acza II roku 
Praca jej polegała na niu kólek wśród 1 filozofii Marynowicza, sluchacza 11 roku 
dzieży akademickiel i ół średnich, ` ro- | ji 
pe ¡El iej Sal “Len ү“, 
Członkowie „Pioniera“ mieli za zadanie zajmować | leżnej m tyczi 
aia w calem 10 słowa znaczeniu mchem komuni- | pują Ç OM dd. Ey 
stycznym w Europie oraz krzewić go na grnncie V mieszkaniu Hoffmana znaleziono ukry= 
р której drukowamo pismo o 
w ї godz „В 10 1 : z aszt | DOR 1 1 „е үстү T onier”. Drukarnie, jak 
wania í rewizje. I tak areszto! 0 Par n гблутшеў zma e odezwy skonfiskowano. Areszto 
słuchacza II roku filo Żydeka, slucha- | ni z tawieni w dniu dzisiejszym do ga- 
cza 11 roku füozofji; ng Michniaköwne, 


Wy”: Po zamknięciu kroniki. inistycznej 
Aresztowanie komunistów w Krakowie, k 


Przygotowywail sie oni do wysten eń -a 
„2, 27527 antypaństwowych w dniu dz'siejezym. towana w Wilnie 
HE. hi ne d = 
от Y | { (e w dniu geara авир pc olu u 1 tegostwo, 

т М©1 krakowskiej wpadły na ślad nowej szajki Eo- In. . 
molriosy | manistów, którzy "przygotowywali się do  załypa: pr — 
sztuk mmen Stwowych wysłąnień w dniu dzisiejszym. W 5 szpiegowskiej. Ze strony 2y- 
е dochod eñ Trzyaresztowano całą szajkę, lajaca IK. "M 

š się przeważnie z elemenlów podmiejskich. 

I tak aresztowano Leona Holzera, lat 23, Helene 
Degenówzę, lat 27, Icka Maiera Mentlaxa, lat 19 
Mojżesza Spatznera, lat 18, Oskara Auerbacha, Jat 
25, Kalhusa Mojżesza, lat 18, Fransiszk- Szmagzizne- 
ra, lat 18 i Adama Tymofijezaka, lat 20. 

Podezas rewizji u wymienionych znale 
ty materjal kompromitujący w li 
dezw o treści wybilnię antypaństwowej, 

GDZIE POWINNY SPOCZĄĆ ZWŁOKI SŁO 
CKIEGO? Na ten temat odbędzie się 2 
Š popol. w sali aMłopolskiegc Towa ysiy 
czego, Plac Szczepański 8, zebranie dyskus 
ganizowane staraniem Związku inteligence 
Wstęp wolny. 


został ten, kto najdlużej рука} napelniona fajeczke. 
Laureat owego osobliwego konkursu palił swoją fajkę 
bez przerwy przez 51 minut i 20 sekund. Ilustracja. 
nasza przedstawia uczestników owego fajczarskich 


zawodów w chwili, gdy z całem namaszczeniem palą 
swoje konkursowe fajki. 
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Kraków, буу. Krzyza 3 
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єп ú ug 
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PA tężanwy ta A. 


Pan egzaminator. 


Pan Wenanty Tuman, bardzo wysoki urzędnik 
w ministerstwie przeszkód publicznych, człowiek 
o głębokiem wykształceniu domowem, został za- 
mianowany egzaminatorem, Wściekał się. Przypi- 
sywał to imtrydze jednego z najniższych urzędni- 
ków, doktora praw i filozofji, pochodzącego z Ma- 
opolski, Ale trzeba było ratować sytuację. Po- 
szedł do swojego przyjaciela również egzamina- 
tora 2 domowem wykształceniem p. Pingwina z mi 
nisterstwa zawracania głowy i zapytał o 1 de. 

— Idź do kawiarni cioci „Agnieszki i zapytaj 
o dra Grzyba—mówił p. Pingwin —On tam zawsze 
urzęduje przy czarnej z rumem. Jest to człowiek 


4 22 prowizją. 
ku niemieckim p< 
w Bielsku pod 


Tydzień bandery w Polsce. 


( w.). Sprawy morskie wzbudzają coraz wieksze 
tamieresowanie w kraju. Tem powodowana Liga 
rządza w Warszawie I 82 swa- 
yeh oddziałach „Tydzień Ban. 


Na program „Tygodnia Bandery“ w Warszawie 
złożą się następujące imprezy: urcezysta akademia 
wystawienie „Legendy Bałtyckiej" w Teatrze Wiel- 

m, mecze, zabawy spontowe, zabawy i widowiska 
JA otwartem powietrzu, przejażdźki słatkami po 
Wiś e, „Bitwa Morska" na Wide regaty, przemar- 
sza i koncerty orkiestr w ogrodach, pochody szkół 
r brwi z 1 OE аст. kwesta w zamikniętych 
osarach, ruchomy {шї morski, specjalne rdawni- 
etwa, jednodniówki, odezwy. < A 


Krwawy pojedynek pod Wilanowem. 


Z Warszawy donośii (Z): Wczoraj had ranem pod 
Wilanowem odbył sie pojedynek miedzy studentem 
Janem Sommerem a Zbigniawem Tyszkowskim. Do 
pojedynku doszło na tle obrazy osobistej. Warunki 
pojedynku były bardzo ciężkie, Naprzód wymiana 
strzałów, a później przeciwnicy chwycili za szable. 
Jan Sommer ma cztery rany. Prawdopodobnie utraci 
on rękę. Pojedymkowicze zostaną pociągmięci do od- 
powiedzialności. 


Otwarcie wystawy sztuki stosowanej. 


Z Paryża doncszą: W obecności 4.000 zaproszo- 
nych osób prezydent Doumergue dokonał inaugu- 
racji międzynarodowe] wystawy sztuki stosowanej. 
w przemówieniu swojem prezydent złożył podzięko- 
wamie biorącym udział iw tej wielkiej manifestacji 
sztuki i pracy pokojowej. Następnie przemawiał mi 
nister oświaty publiczmej, widzący w wystawie po 
czałek szernkiai miadrenenadn=rai si 


i Zastepców i 


Oferty uprasza się wnosić w je- 
, adresem: A. Schwalbe 
szyfrą „Bryndza”. 
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Reklama dźwignią handlu! 


ZWIAZEK OFICERÓW REZERWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ OKRE 


ĘGU KRAKOWSKIEGO. 


W sobotę, dnia 2 maja 1025 г. w salach »Kasyna Ойсегѕкіеао« przy ulicy Zyblikiewicza L. 1 
odbędzie sie 


z Okazji Narodowego Swieta 1 Jako rozpoczecie zielone JO karnawalu fradycyjny 


% BAL ` 


OFICERÓW REZERWY OKRĘGU KRAKOWSKIEGO 


pod profekforatem 


J. W. Pana Wojewody Krakowskie JO WŁADYSŁAWA KOWALIKOW SKIEGO 


I na Inspekfora Armji J. W. Pana Dowc 


dey Okr. Korbusu Ne V 
Gen. Broni STANISLAWA SZEPTYCKIEGO 


Gen. Dywizji MIECZYSLAWA KULIŃSKIEGO 
J. W. Pana Komisarza rządu Dr. ZDZISŁAWA WAWRAI ¡SSA 


na który ma zaszczyf z Aprg 


J. W. Pan ŻA alto 


/ 
в A | 
fo? > Komitet. 
Wstep od osoby m fych. — Sirdéj E 
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Drukarnia Polska w Krakowie. 
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(Telełonem od nastego korespondenta). 


Warszawa, 2 maja. (Wir), Według uchwaly Rady 
j ministrów z 25 kwielnia lista odznaczeń obejmuj! 
1 wielką wstęgę, 5 krzyżów komandorskich z gwia- 
zda, 23 krzyże komandorskie, 40 krzyżów oficerskich 
i 17 krzyżów kawalerskich orderu „Polonia Resti- 
tula”, razem 86 odznaczeń. Dodatkowo sdznac o- 
nych zostnie jeszcze 19 osób, razem 105 odznaczeń. 
Wielką wsłęgę otrzyma Stefan Żeromski, 
Krzyż komandorski z gwiazdą dr, Alfred Chia» 
powski, ambasador Rzeczypospalilej w Paryzu, ink, 
Btelan Ossowski, były minister brzem. i handlu, 


dr. Leon Finiński, profesor uniwersytelu we Lwo- 
wie, dr. Józci Świerzyński, prezes Polskiej Macie- 
rzy szkolnej, były premier za rady regencyjnej dr 
Fıydaryk Zall, prof. uniwersytetu w Krakowie. 
Krzyż komandorski: fr. Kazimierz Bażoński, dy- 
røktar Banku Przemysłowców w Poznaniu, dr. Wi- 
told Celichowski, adwokat w Poznaniu. Zdzislaw 
Dehicki, preżos Związku syndykatów polskich da. 
Antoni Dziędzielewicz, adwokat we Lwowie, Albin 
Jura, wiceprezes Małopolskiego Towarzystwa Rolni- 
czego w Krakowie, dr. Edward Kunze, prezes dele-ı 


ee aaa ana aa 


gacji polskiej w Moskwie, Jan Götz-Okocimski z О 
kocimia, Jan Gwalbert Pawlikowski ze Lwowa, Ka- 
rol Roze, były konsul jeneralny Rzeczypospolitej 
w Berlinie, dr. Julian Twardowski, prezes austro- 
polskiej Izby handlowej w Wiedniu, Tomasz Wil- 
koński, były prezes Związku kółek rolniczych w 


| 


¡ Andrzej Strog (Tadeusz Gałecki), 


Warszawie, Marja Zamoyska w Kurnikach. Józef | 


Zychliäski, prezes ziemstwa kredytowego w Fezna- 
niu, dr. Kazimierz Esden-Tempski, prezes pomor- 
skiej Izhy rolniczej w Toruniu, profesorowie dr. 
Tadensz Zieliński, dr. Kazimierz Nitsch, dr. Steien 
Krenz, dr. Leon Marchlewski, dr. Karol Dziewoj- 
ski, dr. Tadeusz Browicz, dr. Józef Rostafiñski. dr. 
Słanisław Ciechanowski, dr. Franciszek Krysztalu- 
wicz, dr. Ignacy Koszemhar-Łyszkowski i inni 
Krzyż oficerski dr. Antoni Beaupre, prezes Syndy- 
katu dziennikarzy w Krakowie, ks. dziekan Bernard 
Dembek, proboszcz w Grudziądzu, Marja Demelówna, 
nauezycielka we Lwowie, Antoni Dobraczyński, adwo 
kat we Lwowie, Jan Donimirski, patron Związku po- 
morskich kółek rolniczych w Toruniu, Bolesław Ka. 
sprowicz, prezes Izby handlowej w Bydgoszczy, Jan 
Lorentowicz, literat w Warszawie, dr. Witold Ostrow 


ski, instruktor stowarzyszeń przemysłowych w Kra- 
kowie, Helena Marcello-Palińska, artystka dramaty- 
czna, pułkownik Zygmmnt Podhorski, dowódca 1 p. 
uł. krechowieckich, Stanisław Przybyszewski, literat, 
literat, Wanda 
Umińska w Warszawie, dr. Aleksander Vogel, pre- 
zes Syndykatu dziennikarzy we Lwcwie, Cecylja Wa- 
lewska, powieściopisarka, Zygmunt Lubicz-Zalew ski, 
czlonek komisji stosunków naukowych, literackich i 
artystycznych polsko-francuskich w Paryżu, dr. Jó- 
zef Zawadzki, prezes zarządu Związku miast pol- 
skich, Kornel Makuszyński, literat, Józef Włodek, 
prezydent miasta Grudziądza, dr. Fedor Weinschank, 
prezes Izby handlowej w Bielsku, Edward Szyiman, 
dyrektor teatru, Karol Szymanowski, kompozytor 
i imni. 

Krzyż kawalerski: dr. Jakób Djamand członek 
Rady miejskiej we Lwowie, Jan Koj, burmistrz mia- 
sta Mikołowa, dr. Adam Piwowar. były prezes Dą- 
browy Gónniozej, Jan Szwiertm, wiceprezes zarzą- 
du tymczasowego śląskiej Izby rolniczej, Helena 
Zhoińska-Ruszkowska, artystka opery warszawskiej 
i inni. 
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w Gdansku. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 2 maja. (Z). Z Gdańska donoszą: Pre- | nacjonalistycznych gdańskich, kióre sprzec 
gydent miasta Gdańska wydał zakaz urządzania obchodowi 3 maja i groziły niepokojami. 
obchodu 3 maja. Ludność polska jest 2 tego powodu | Polaków jest tem większe, że wczoraj policja zezw0- 


oburzona. Zakaz zoslat wydany pod naciskiem pism | lila na obchody komunistyczne. 


Wielki kongres „Piastowców“ 
w Poznaniu. 


Wzięło w nim udział 6000 delegatów z całej Poiski. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Т) W sobotę przedpoludniem kiewicz, który nastepnie wygłosił podniosłe kazanie 


kongres P. S. L. (Piast). Rano | i dokonal pošwiecenia nowego sztandaru okręgu wiel- 
kopolskiego. Po nabożeństwie uczestnicy udali się 
olbrzymim nachodem przez miasto do ogrodu Bul- 


Poznań, 2 maja 
rozpoczął się wielki 
o godz. 10 odbyło się uroczyste nabożeństwo w Ko- 
niala Parera Fist Odnrawił je h. meel ke. Star- 


ды 0 : omo£ei spol 'czeństw a które do szkół zawo- | wych. tylko jedna posiada gmach własny, reszta mie 
dow! s r a re : ; I fe aja . a 
) i sie ad icchecia i nieufnością, ° ŚCI sie W lokalach zupełnie nieodpowiednich. Należy 


2 5 ; „Grabski pod! lal e sprawę bardzo sil- tez stu erdzić, że „brak pomieszczeń jest znaczną 
i w poniedziałkowem swem oświadczeniu w Sej- przeszkodą w przyjmowaniu uczniów. W roku bież- 
ae. ме уне szkolnym, szkoły ta mogły pizyjąć najwyżej 35 proc. 
jewątpliwie że znaczenie sz 5] zawodowych w | zBłaszających sią, a niektóre, jak np. szkoła żeńska 
a | wa unkach iest ogromne. Przyzwyczajenie | w Częstochowie, mogły przyjąć zaledwie 10 proc. Wy- 
: = średn п i ас h i niezrozumi | siarczy lodaé, żę kwola preliminowana na szkolni- 
Ñ ы ашый wych sprawiaja, że gimnazja nasze | otwo twodowe w budżecie, wynosi zaledwie ‘j2 ca- 
£ dE DE але, а przen ysl i inne dziedziny życia łego budżetu ministerstwa oświaty!!! 
ZOSI 'rczego nie р siadają średnich szkół zawodo- Taki stan rzeczy nie może sprzyjać rozwojowi tych 
wych. W ten sposth wzrasta ciągle liczba melkolen- | szkół, ani przezwyciężaniu nastroju społeczeństwa 
tów inteligentów, którzy n najdują odpowiednich | wobec nich. Jeśli się chce razlicznym dida 
ree ‚ а przemysł pozostaje hez lateezniewys2ko- | pracy technicznej, handlowi i rolniciwu zapewnić 
ly n pra wników, klórych dia różnych dzisdzin kadry wykwalifikowanych własnych techników, han- 
techniki sprowadraé trzeba 2 zauranicy. | diowców i rolnikćw, jeśli sie chce rzesze młodzieży 
wa lo szkół zawodo- które z roku na rok zwiększają i tak znaczne sae 
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W Krakowie. 


(s) Chmurny był ranek dnia wczorajszego, dnia 
w którym Kraków jak i cała Polska manifestowała 
cześć dla jednej z najpiękniejszych kart naszej hi- 
storji, 

Z nagromadzonych chmur, które zasłoniły jasny 
błękit majowego nieba — polały się niebawem rzę- 
siste strugi deszczu, które neistety uniemożliwiły 
całą uroczystość. Rozciągnione szeregi wojska na 
Błoniach, gdzie miała się odbyć wspaniała uroczy- 
stość — wskutek niepogody cofnieto — a zebrane 
tłumy podążyły do świątyń. 


W katedrze. 


O godz. 9 rano przed głównym ołtarzem w Kate- 
drze wawelskiej — ubrany w szaty pontyfikalne, od- 
prawił Mszę św. ks. biskup Sapieha. 

W nabożeństwie wzięli udział reprezentanci tutej- 
szych władz z wojewodą Kowalikowskim na czele. 


Odśpiewamie pieśni „Boże coś Polskę”... zakończy- 
ło uroczystość. 


W kościele Marjackim. 


Już przed godziną 10 rano, nawy świątyni były 
szczelnie wypełnione. Miało się wrażenie, że wszyst- 
kó, co żyje w mieście ciśnie się do kościoła. 

O godzinie 10 rano wyszedł ze Mszą św. ks. in- 
fułat Wądołny. Stalle zajęli przedstawiciele władz 
rządowych i autolomicznych, jemeralicja. stowarzy- 
szenia, instytucje — dalej cechy ze sztandarami; 
straż pożarna miejska ze sztandarem pod naczelną 
komendą Obidowicza, straż ochotnicza ze sztandarem 
z naczelnikiem Piwowarczykiem na czele, skauci, we 
terani i t. d. 

Zaczęła się Ofiara święta. W milezeniu skupionem 
chylily się głowy i uginały kolana tysiącznej rze- 
ayy mad którą statua Matki Bożej z ołtarza Wita 
Stwosza — wznosiła dłonie błogosławiące. 

Ofiara skoficzona — z tysiąca piersi wzbiła się 
pieśń: „Ojczyznę, Wolność pobłogosław Panie“. 


W świątyni izraelickiej. 

Staraniem prezydjum krakowskiej gminy izraeli- 
ckjei odbyło się wczoraj z ckazji uroczystości 3 ma- 
ja, w świątyni postępowej, uroczyste nabożeństwo 
dla uczniów szkół powszechnych i średnich. W na- 
bożeństwie wzięli udział wiceprezydent miasta Jé- 
zei Sare, delegacja władz wajskowych, prezydent 
gminy izraelickiej dr. Landan z członkami Rady 
wyznaniowej, prezydja stowarzyszeń kulturalnych 
i społecznych, tudzież uczniowie szkół z nauczycie- 
lami i z nauczycielkami. Podniosłe kazanie wygłe- 
sił rabin dr. Szmelkes. Na zakończenie odśpiewał 
chór świątyni, wraz z uczniami „Boże coś Polskę”. 


Uroczystości popołudniowe. 


Po południu odbyły się z okazji świeta narodowe- 
go uroczystości w „Domu żołnierza” i zabawa dla 
dzieci w Starym Teatrze. 


Odznaczenia medalami 3-go Maja. 


Z okazji święta narodowego wojewoda krakowski, 
Kowalikowski, odznaczył wczoraj 30 pracowników 
warsztatów wojskowych medalami 3-go Maja — po- 
nadto 4 wychowanków internain ks. Knznowicza. 


W Warszawie. 


Z Warszawy donosi (Z). W myśl hasła weselenia 
się w dzień święła narodowego tegoroczne urcezy- 
sicsc 3 maja miały inny charakter, niż w latach 
ubiegłych. Stolica hyla udekorowana odświętnie cho- 
rągwiami, zielenią i barwami natodówemi. W godzi- 
nach rannych przeciągały przez miasto pochody 
przeważnie z orkiestrami. Pochody te kierowały się 
na Pola Mokotowskie, gdzie przed godz. 11-ta rano 
zgrupowa y śię oddziały wojsk, oczekujące przyby- 
cia Prezydenta Rzeczypospolitej. 

W kilka minut po godz. 11-tej przybył Prezydent 
Rzeczypośpolitej, co dało hasło do rozpoczęcia uro- 
czystości. Najsamptzód odbyła się Msza połowa, cé- 
lebrowana przez biskupa pólowego Galla. Po ukoń- 
czeniu nabożeństwa rozległy się sygnały, wojsko sta- 
nelo na baczność, orkiestra odegrała Hymn Narodo- 
wy, a oddzialy sprezentowaly bron. Prezydent Woj- 
ciechowski dokonał krótkiego przeglądu oddzialöw, 
poczem udał się na trybunę, gdzie w obecności mar- 
szałka Sejmu i Senatu, członkw rządu i korpusu dy- 
plomatycznego dekorował oficerów i Żołnierzy orde- 
rami. Następnie odbyła się defilada przed trybuną 
Prezydenta. W tym momencie ukazala się eskadra 
lotnicza, która dokonala całego szeregu ewolucji. Na- 
leży zaznaczyć, że urcczystości w Warszawie nie 
mogły należycie się rozwinąć z powodu deszczu. 
Z tego też powodu uroczysłości miały charakter co- 
kolwiek wymnszony. 


We Lwowie, 


Ze Lwowa denosi (M). Lwów obchodził świętu 
narodowe przy wspaniałej nogodzie. Gmachy publi- 
czne i domy prywatne wysir u w zieleń і barwy 
narodowe. W sobotę wieczór odbyła się w ratuszu 
akademia, którą zagaił rektor uniwersytetu dr. Sie- 
radzki, Następnie prof. dr. Zakrzewski wygłosił oko- 
licznościowe przernówienie 

W niedzielę o godz. 6 ranc pobudka orkiestry 
wojskowej obudziła mieszkańców, równocześnie da- 
ly się słyszeć salwy moździerzowe na placu pod Кор 
cem Unji Lubelskiej. W godzine potem zagraly hej- 
naly z wiezy ratuszowej. O gcdz. 9.30 odbyla się na 
placu Marjackim msza polowa, celebrowana przez 
infułata Zajchowskiego. Po nabożeństwie przemówił 
do wojska jen. Linde, a po odegraniu hymnu marc 
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dowego odspiewano Rote. Nastąpiła nastepnie defi- 
lada wojsk. Równocześnie odbyły się nabożeństwa 
w zborze izraelickim i w synagodze żydowskiej. O 
godz. 3 popol. dano w teatrze „Kilińskiego“ przed- 
stawienie, poprzedzone zostało przemówieniem dra 
Józefa Borowca. Wieczorem w Teatrze Wielkim 
uroczyste preadstawienie opery „Casanowa“ Róży- 
ckiego. Opera poprzedzona była odegraniem hymnu 
narodowego i przemówieniem dra Tad. Dwerni- 
ckiego. 


W Poznaniu. 


Z Poznania donosi (Т): W dniu 3 Maja młasta 
przybrało wygląd odświętny. Wszystkie domy były 
udekorowane sztandarami i chorągwiami o barwach 
narodowych. Mimo pochmurnege dnia, ruch na uli- 
cach nadzwyczaj ożywiony. Przez ulice dążą w sze- 
regach poszczególne organi e na miejsce zbiórki, 
Goście warszawscy i przedstawiciele władz miejscó- 
wych udali się do katedry, gdzie odbyła sie ponty- 
fikalna Msza św., poczem udali sie na plac Welno- 
ści pod gmach komendy obozu warownego, celem 
odebrania defilady. Przed nadejściem pochodu min. 
Ratajski dekorował kilkunastu obywateli poznań- 
ekich, a równccześnie jeneral Hauser przypinal ofi- 
cerom i żołnierzom srebrne i bronzowe krzyże za- 
sługi. 

Około godz. 12 nadszedł pochód. Za orkiestrą woj- 
skową maszerowały w ordynku poszczególne pułki 
załogi poznańskiej, oddziały powstańców Wielkopol- 
ski, zastęp harcerstwa, sokoli, urzędnicy kolejowi, 
służba miejska itp. Pochód zakcńczył kilkutysięczny 
zastęp uczestników kongresn Р. 8. Y. Członkowie 
kongresu udali się z pl. Wolności pod pomnik Mi- 
ckiewicza i tam po przemówieniu prof. Michalkie. 
wicza, złożyli wieniec, ażeby uczcić pamięć Niezma- 
mego Żołnierza pelskiego. 

Po uroczystości odbyło się w raluszu śniadanie 
wydane przez miasto na cześć gości. Po śniadaniu 
p. Władysławowa Grahska, min. Ratajski z żoną, pa- 
mi Kiedronipwa, wojewoda i pami Bnińska udali sig 
ma tor wyścigowy w Ławicy, gdzie dokonano otwar- 
cia seżomu wiosennego wyścigó 

Następnie goście powró 
udział w urcczystem pr 
„Legende Bałtyku“. 
warszawskich i przec 
państwo Ratajscy w swojem 


W Katowicach. 


H): Św 


do miasta, ażeby wziąć 
awieniu w operze. Dano 
ze podejmowali gości 
władz poznańskich 


jeszkaniu, 


lon ı państw 


104 WS ме. W 
eż obrońcy Lwowa, ktörz 
w sobote wieczór 


wzięli udział 
jechali do Kato 

Łącznie ze świętem 3 Maja, cdbyla się na rynku 
katowickim mroczystość powstańców śląskich z oka- 
zji recznicy powstania. Rano ] na boisku 
przy parku Kościuszki Mszę pontyfikalng administra- 
tor apostulski ksiądz dr. Hond, przy olbrzymim u- 
dziale publiczności, tow ców organiza- 
cji, szkół, wojs! ołów i pows w itd. Pe na- 
bożeństwie odbyła się dekora a potem uturmowal 
się olbrzymi pochód. Na ul a odbyła się defila- 
da pochedu р przedstawicielami władz, poczam 
na rynku przemówił marszałek Sejmu Wolny i po- 
chód rozwią 

Wie em odbyło się € przedstawienie. 
Dano „Halke“ Mor i. Przemawial ponadto prof. 
dr. Diziegielewiez. Obecnym przedstawieniu obroń- 
com Lwowa zgołowamo burzliwą owacje. Wogóle 
Swietu 3 Ma wę szystkich miastach na 


G. Śl: niezwy. kazale. 


<» 

Бап Sramica. 

W Austrji. 
konstytucji 3 maja odbył sie 
dzisiaj w Wiedniu w k olskim na Rennweg 
uroczyste nabożeństwo na którem był obecny poseł 
polski w Wiedniu У. Józef Wierusz-Kowalski wraz 
z urzędnikami poselstwa i cała mia polska. 

Po nabożeństwie wydał poseł Kowalski w salo- 
nach poselstwa przyjęcie dla kolonii polskiej, zaś 
wieczorem obiad, w К ç idzial prezydent 
republiki austrjackiej dr. Hatnisch wraz ze świtą, 
oraz przedstawiciele poselstwa francuskiego, rumnf- 
skiego i włoskiego. 


W Czechach. 


Fraga, 3 maja. (U) 
rodowego, odbyło i im uroczyste 
nabożeństwo, odprawione przez numcjusza papieskie 
go, Marmagginiego. W koś tawił się korpus dy- 
plomałyczny, członkowie poselstwa polskiego i ko- 
lonja polska. 

O godzinie 4 
stwa polskiego jecie, gdzi istawicieli dyplo- 
matycznych z nicy ej val astepca posta 
Lasockiego, charge d'affaires, Karszo-Siedlecki, — 
O godzinie 8 wieczorem odhył e w salonach klu- 
bu polskiego wieczór ] staraniem 
prof. dra Szyjkowskiego, гу lwowskiéj1 
Gynanika i Prawdzica oraz pianisty Niedzielskiego. 


Na Łotwie. 
Ryga. (РАТ) Z oka święta narodowego 3 Маја; 


odbyło się w utejszym k uroczyste nabożeń- 
bisk. Racana w obeen«eci 
ranicznych Ma- 

konsulatu in 

kerpore i tutejszej kolonji polskiej. Wiecacrem sta- 
raniem kolonji polskiej odbył się uroczysty obchód. 


mn 


Z okazji rocznicy 


o święta na- 


h posel- 


„ILUSTROWANY KURIER CODZIENNY” 


- Nr. 123. W 


z pod Starogardu. 


Aresztowanie drugiego podejrzanego osobnika. — Jest nim Berlih- 
czyk. — Fabrykowane wywiady. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
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Warszawa, 
W dniu dzisi 
ka, podejrzanego 0 udz 
zwisk» aresztowanego Шу mane jest w tajemnicy. 
Wedla rkążących tu pogłosek jest to Niemiec, po- 
chodzący z Berlina, a ostatnio zamieszkały na tery- 
torjum miasta Gdańska i należy do partji komuni- 
siycznej. Aresztowany wyjechał przed kilku dniami 


maja. (Z) Ze Slarogardu donoszą: 
jszym azesztowano tu drmgiego osobni- 
ał w zbrodni zamachu. Na- 


do Starogardu i walesal się między kolejarzami. 

Maszynista i palacz, którym pokazano pisma nie- 
mieckie, zamieszczające z nimi wywiady na temat 
wadliwości toru — oświadczają, że żadnych wywia- 
dów nikomu nie udzielali, a tembardziej nie mówili 
nic o wadliwości toru. Obaj są zdania, że katastrofę 
spowodowała ręka zbrodniczą. 


38 ofiar katastofy siracito życie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 maja. (Z) Wedle wiadomości otrzy- 
manych wczoraj wieczorem z dyrekcji kolejowej gdań 
skiej, śledztwo w sprawie katastrofy pod Starogar- 
dem wykryło bardzo ważny szczegół, który może na- 
prowadzić na ślad sprawców zamachu. Oło dźwig 
i słupki, przy których pomocy wyważono szyny, po- 
chodzą z majątku Kokoszki, którego właścicielem jest 
niejaki Wirt, Niemiec. 

Administrator majątku zeznał, że 
skradziony pe” 26 a 29 z. m. 

u pozostałych w szpitalu w S 
;sażerów dwóch umarlo. 


dźwig został 
regardzie 
Ogółem 


1 chwili donoszą, że w toku śledztwa 
ę nowy fakt, stwier acy, że katastrofa 
Wedle zeznań jedneg 


ujawnił 


była SE z powa 
> wych 


SES 


a 
TOOTS O e oa FRE ENANA 


szym pociągu kurjenskim, nawprosi miejsca katastro- 
{у zatrzymał się jakiś samochód, przy kłórym kilku 
podróżnych udawało reparowanie wozu. 


Katastrofa służy do wywiekania sprawy 
korytarza gdańskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 maja. (Z). Z Berlina donszą: Cała 
prasa niemiecka w dalszym ciągu wyzyskrje kała- 
strofę pod Strogardem, do wywlekania sprawy ko- 
ryłarza gdańskiego, a do głosów nacjonalistycznych 
przyłącza się nawet „Vorwärts“, 
wspomniana katastrofa ma również wielkie znacze 
nie politycz! uwydatnia jaskrawo nienatu- 
ralność granicy pol liemieck która powinna 


ezwłocznie po pierw- | шейх zmianie (?). 


Jak bolszewicy chcą się zemścić 


za Bagińskiego i Wieczorkiewicza? 


Wilno, (A. 
skiej podczas s 


T. E). Na pograniczu ziemi wileñ- 
tkania el K. O. P. z patrolem 
bolszewickim „dowódca trolu sowieckiego uprze- 
dzil, że jest rozkaz z Mińska, ahy w związku z za- 
mordowaniem Bagińskiego i Wieczorkiewicza straż 
pograniczna sowiecka starala się przychwycić dwóch 
oficerów z korpusu Ochrony Pogranicza, Czynu te- 
go dokonać ma zasadzka wojskowych w eywilnych 
ubraniach. 
Jest przypuszczenie. iż 
sowieckich władz w 


rozkaz ten nie wyszedł od 


EDIT Z Nes f 
Obrady komitetu politycznego 
Rady ministrów. 
(Telefonem od naszego korespomn?enta). 

Ly W aj p dbylo sie 


Warszawa, 3 maja. 
I komitetu politycznego Rady ministrów. 


Przedmiotem obrad były sprawy, które się wyło- 
nity z relacji złożcnej przez posła polskiego w Berli- 
nie Olszowskiego. Omaw również sprawę robot- 
ników sezonowych w Niemczech. 

Pozatem Ш ister koleji Tyszka 1 minis spraw 
wewnetr 1 Ratajski, zdawali sprawę z dotychcza- 
sowego 8 śledztwa w sprawie kałastrofy pod 


Starogardem. 


Zakończenie Kongresu PSL. „Piasta“ 
w Poznaniu. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Poznań, 3 maja. (T) W niedzielę rano odbyło się 
drugie plenarne zebranie kongresn P. S. L. Piasta. 

W porządku obrad przvieto sprawozdanie komisji 
rolnej spraw gospodarczych i samorządowych, po- 
czem uchwalono szereg rezolucji. Na końcu dokona- 
no wyboru 10 czł ków zarządu kręgowego. Obra- 
dy zamknął kró m przemówieniem prezes Witos, 
nawcłując uczestników do dalszej pracy orgamiza- 
cyjnej. 


Drocaystealwarcie, Targa Poznańskiego” 


pa od naszego korespondenta). 


Foznań, 3 maja. (T). O godzinie 9 rano odbyło się 
uroczysłe сзи) piątego „Targu poznańskiego". — 
U wejścia do j hali, zebrali się goście warszaw- 
scy i prze ak sie wladz. Był również obecny kon- 
sul francnski Dufort i konsul czesko-słowacki dr Bloa. 


Pierwszy przemówił wiceprezydent miasta dr Kie- 
dacz, który przedstawił pokrótce historję Targów i 
jego znaczenie, oraz wyraził uznamie i podziękowan 
tym wszystkim, którzy przy organizacji Targów 
wspćełpracowali. 

Decernent Targów z ramienia miasta radca Robin- 
ski, w języku francuskim przywitał gości zagranicz- 
nych, a w szczególności przedstawicieli prasy fran- 
cuskiej, belgijskiej i szwedzkiej. W końcu min. Kie- 
droń podkreślił w swem przemówienin znaczenie 
przemysłu dla państwa oraz dokonał oficjalnego 0- 
twarcia Targów. 

Targ przedstawia się nadzwyczaj dodatnio, dzięki 
skupieniu wszystkich pokazów ma płacu koło Wieży 
górnośląskiej oraz bardzo korzystnemu rozkładowi. 
Wobec tego, że już o godzinie 10 rano miało się od- 
jbyć uroczyste nabożeństwo w katedrze, goście zwie- 


iskowych, a tylko od G. P. U. | 


Podpalacze strażnice К. O. Р. 

Baranowicze (A. T. E.) W zeszłym tygodniu poli 
cja przychwycila w pasie granicznym szpiega bol- 
szewickiego, który przy przesłaniu ze wy- 
slano go w celu podpalenia słrażnie K. O. P., 
zbadania budowy koszar nadyranicznych. Szpieg ten 
dostał się w ręce policji z powodu krążenia wokolu 
tych objektów. 


zeznał 


oraz 


TER РРА AN 


Gzili Targi pobieżnie, a więc tylko parę pawilonów, 
poczem udali się na nabożeństwo. 

Prócz dziennikarzy warszawskich, górnośląskich i 
pomorskich, przybyli: przedstawiciel „Tempsa” Au- 
bin, „L'Exporłałeur Francais“ p. Hamel, przedstawi- 

>] „Les Echos" p. Grnet i przedstawiciel L'Bxqorta- 
tenr Belgique” p. Śmolders, a oprócz tego przedsta- 
wiciele prasy szwedzkiej i kilku dziennikarzy gdań- 
skich. 


ШШ 


1 


ШИШ 


w Polsce. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 2 maja. (Z). Rząd T 1 pote- 
cenie zagranicznym linjom wym, działający 
na terenie Polski, zliky vanja działalności i 
nięcia hiur okręłowych, uirzymywanych przez te 
linie. Ostateczny termin tiwidacji wyznaczone na 
1 lipca. 

Zatarg z towarzystwami okrętowemi wynikł na 
tle odrzucenia przez nie warunków, wymaganych 
przez ministerstwo przem. i handlu. Towarzystwa 
okrętowe prolestowaly zwłaszcza przymu- 
sowemu kierowaniu emigrantów na Gdańsk. oraz 
przeciw wysokim oplatom konsesyjnym Jedyn 
dwa duńskie towarzystwa okrętowe przyjęły waran- 
ki rządn polskiego. Zarządzenie likwida tych 
przedsiębiorstw poprzedziła, jak się dowiadujemy. 
zbiorowa interwencja przedstawicieli Anglji, Francji, 
Beleji i Holandji na rzecz linji okrętowych. Stanv 
Zjednoczone prowadziły w tej sprawie oddzielną 
akcję. Ogółem ulegnie w ten sposób liwidacji dzie- 
sieć biur okrętowych. 


przeciw 


Węgry nie beda ratylikowały układu 
handlowego z Polską? 
‘Telegram własny „Il 


Budapeszt, 3 maja. (U). Dzienniki tulejsze 
szą. ratyfikacja zawartego niedawno ukladu 
handlowego polekc-węgierskiego nie zostanie prze- 
prowadzona ze strony węgierskiej. 


Kuryera Codziennego"). 


Włochy dostaną 190 milionów dolarów 
pożyczki. 
„United Press“ 
Journal” 1051, Ze bank 
hom kredytu w wyst 
onych pierwo- 


Wiedeń, (PAT z Nowego 
Jorku. „Wallstreet 
zamierzaja udz : Wł 
100 mil, dolarów w miejsce postanow 
tnie 50 miljonów. 
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PREZYDJUM STOE. KRÓL. M. KRAKOWA 


MA ZASZCZYT 

Z OKAZJI POBYTU W KRAKOWIE 
PANA PREZ Y DENTA 
RZECZ Y POS PO LLIE J 


ZAPROSIĆ IWIANA 


05 A U Di BI o 


KTÓRY ODBEDZIE SIIĘ W IPIZĄTCIEIK DNIA 8 MAJA 1925 R. 
O GODZ. 9 WIECZOREM W SALONACH PREZYDJUM 
MIAS IT. 


STRÓJ: FRA IX. 


TWP an 


Kraków 


ma 


ow „Тала, 


PROGRAM 
UROCZYSTEGO PRZYJECIA PANA PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ 
STANISLAWA WOJCIECHOWSKIEGO 


W DNIU 8 MAJA 1925 R. W KRAKOWIE 2 OKAZJI РО. 
SWIECENIA YDARU 5-GO PUŁKU SAP ERÓW, ORAZ 
OŚWIĘCENIA STATKU ,SWIA7 TOWID 


awi sie kompania 1 
iaeu Pana 


© zgromadza sie cel 


Pobyt w Województwie. 


Wyjazd z Województwa do Barbakanu godz. 8'45. 


Prezydentowi Rzeczypospolitej towarzyszyć 1 
zie Inspektor Armji generał Szeptycki, w: 
Okręgu Korpueu generał Kuliński. Pan Pr 
pospolitej uda się ulicą Basztową do. Barbakanu 


ie dowóc 


lent Rzec 


Pobyt w Barbakanie. 
Przyjazdu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej oczekiwać będ 
w Barbakanie: Członkowie Prezydjum miasta z Radą przy 
boczną in corpore, Towarzystwo Strzeleckie, Cechy ze szta 
datami. Na galerji Barbakanu zajmą miejsce uczenice gimn: 
zjum żeńskiego. Vis a vis wejścia do Barbakanu na galerji 
zajmą miejsce fanfarzyści, obok nich orkiestra młodzieży rę- 
kodzielniczej im ks. Piotra Skargi. W Barbakanie Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej zatrzyma się, gdzie powita Go Р! 
zydent miasta. 


Wyjazd z Barbakanu. 
W pierwszym powozie pojedzie Prezydent m. za nim pól 
szwadronu 8 p. ułanów, następnie powóz Pana Prezydent 
Rzeczypospolitej, oraz pół szwadronu 8 p. ułanów. W powo 

zie towarzyszyć będzie Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Inspektor Armji generał Szeptycki, względnie dowódca Okı 
Korpusu generał Kuliński. Następnie za powozem Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej pojazd Wojewody 1 


krakowskieg: 


nim powozy świty i Generalicji. Przejazd nastąpi ulicami 
Florjańską, Rynkiem рї, od strony kości N. Panny Mar 
wzdłuż kościoła św. Wojciecha. Obok Odwachu Pan Prez 
dent Rzeczypospolitej wysiadzi powozu i ud i 
pod arkady Sukiennic. (Powozy zatrzymaja sie 1 
Malopolskim) Świta, otoczenie Pana Prezyde 
spolitej, przedstawiciele Władz i t. p, udadza 
wachu pod Sukiennice, zaś inne osoby przejdą | 
pod arkady Sukiennic. Utrzymanie porzadku tak w ]ейп 
Jak 1 w drugim przypadku spoczywac bedzie w ПР 
cji państwowej oraz Komendy Obozu warownego 

Msza św. polowa i uroczystość whijania gwoździ godz. 9 rano. 

Po przeglądzie pułku saperów przez P: P nta R 


czypospolitej odbędzie się Msza św. polowa oraz ceremon 
‚wozdzi do sztandaru. Po t i 
‚wozdzi Pan Prezydent Rzeczy 
szwadronu 8 pułku ułanów uda się 1 
Basztową pod Barbakan. 


ijania 


Defilada pod Barhakanem. 
Pod Barbakanem od strouy pl. Matejki 
wojsk zalogi krakowskiej. Koni 


nie 11:30 przed południen 


Odjazd do Województwa. 

Po skończonej defiladzie Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
uda się ul. Basztową do Województwa, gdzie nastąpi wypo- 
czynek. 

Odjazd na Kopiec Kościuszki. 

O godzinie 12 w południe Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
uda się autem na Kopiec Kościuszki ulicami: Basztową, Du 
najewskiego, Podwalem, Straszewskiego, Zwierzyniecką, Tad 
Kościuszki, św. Bronisławy, gdzie nastąpi powitanie przez 
deputację ludności Zwierzyńca. Panu Prezydentowi Rzeczy 
pospolitej towarzyszy w aucie Inspektor Armji generat Sze 
ptycki, względnie dowódca Okręgu Korpusu generał Kuliński 


( Pobyt na Kopcu. 

Po powitaniu przez ludność Zwierzyńca Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej uda się do koszar 5 pułku saperów. Na 
/ Kopcu towarzyszyé beda Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Ñ 
1 
! 


سے 


Wojewoda krakowski, Członkowie Prezydjum miasta, Inspektor 

Armji generał Szeptycki, Dowódca Korpusu generał Kuliński, 

komendant Obozu warownego pułkownik szt. gen. Augustyn, 

Komitet Mogiły Kościuszki w osobach dyrektor Paszkowski 
! Dr. Bąkowski, których przedstawi Panu Prezydentowi Rzeczy 
| pospolite] р. Wojewoda Kowalikowski. 


Odjazd z Kopca. 
Po krótkim pobycie na Kopcu Kościuszki i w koszarach 
5 p. saperów Pan Prezydent Rzeczypospolitej uda się ulicami 
Zwierzyńcem, Tad. Kościuszki, Zwierzyniecką, Straszewskieg 
Dunajewskiego, Szczepańską, na ulicę Jagiellońską. 


Śniadanie w Starym Teatrze — godz. 1:30 po poł. 

Na śniadaniu o godz. 1:30 w salonach Starego Teatru 
wydanem przez Komitet sztandarowy, przemówi Prezes Ko 
mitetu sztandarowego i Dowódca 5 pułku saperów pulkownil 
Dziakiewicz. Koniec śniadania o godz. 3 po pol 


Odjazd do Województwa i wypoczynek od godz. 3—4. 

Po śniadaniu Pan Prezydent Rzeczypospolitej uda się uli 
cami: Szczepañska, Dunajewskiego, Basztową do Województw 
W Województwie złoży życzenia Panu Prezydentowi Rzeczy 
pospolitej Książę Biskup krakowski ks. Sapieha. Tutaj Pan 
Wojewoda przedstawi Panu Prezydentowi Rzeczypospolit 
Prezydjum Towarzystwa Strzeleckiego pp. Dra Schneidra, Dra 
Rzegocińskiego i Iglickiego, oraz Komitet sztandarowy I pułku 
wojsk kolejowych pp. Prezesa Prachtla i pułk. Kolankowskiego 


Odjazd z Województwa. Na pl. Groble poświęcenie statku Świato- 
wid. Godz. 4.05 — 4.50. 
Odjazd z Województwa па plac Groble ulicami: Basztowa 
Dunajewskiego, Straszewskiego. Towarzyszą Panu Prezyde 
towi Rzpltej: Wojewoda krakowski, Prezvdjum m., Generalicja 


Na placu Groble nad Wisłą nastąpi poświęcenie statku 
„Swiatowid“. с Ла uroczystosci о godz. 4.50. Przed 
wyjazdem z placu Groble Towarzystwo sportowe , Cracovia“ 
urzadzi bieg sztafetowy i wreczy Panu Prezydentowi Rzpltej 
pisemne powinszowanie. 


Hołd dzieci, y. mtodzie2y szkolnej, młodzieży akad. w parku 
Dra Jordan 1 got 45. 


Po poświęceniu statku „Swiatowid“ 1 bi fetowyn 


rodzinie 4.50 Pan Prezydent Rzpltej shoe sie autem w tem 
samem towarzystwie, jak i przy przyjeździe na plac Groble 
ulicami: pl. Groble, Retoryka, Wolską, Al. 3 Maja, wzdłuż 
parku Dr. Jordana do parku Dr. Jordana. Przy wejściu w parku 
Dr. Jordana powita Pana Prezydenta Rzpltej Prezydjum m. 
Po krótkiem powitaniu przedstawi się Panu Prezydentowi 
Rzpltej Kurator okręgu szkolnego p. Owiński, Prezes „Sokoła 
Dr. Rowiński. W parku zgromadzą się wyłącznie dzieci szkolne, 
młodzież szkolna, młodzież akademicka i harcerze. 


Odjazd z parku Dr. lordana godz. 5.45 na Bielany. 

Po hołdzie dzieci Pan Prezydent Rzpltej uda się autem 
ulicami: Al. 3 Maja, Piastowską, Król. Jadwigi, obok Strzel 
nicy wojskowej, przez Wolę Justowską, drogą wojskową, Wol- 
ski Las do Bielan. 


Pobyt na Bielanach, w klasztorze 00. Kamedułów, godz. 6—6.30. 
W klasztorze OO. Kamedułów na Bielanach Pan Prezy- 
dent Rzpltej spędzi pół godziny i będzie podejmowany przez 

OO. Kamedułów. 


Odjazd z Bielan do Województwa, godz. 6.30. 
Odjazd z Bielan nastąpi ulicami: Drogą Bielańską przez 
Przegorzały, Ks. Józefa, Zwierzyhcem, Zwierzyniecką, Stra- 


p 


szewskiego, Podwalem, Dunajewskiego, Basztową do Woje- 


Pobyt w Województwie godz. 7.05— 8.50. 
W Województwie odbędzie się wypo 


Raut w Prezydjum miasta godz. 0—11. 

Odjazd z Województwa do Prezydjum m. ulicami: Ba- 
sztową, Florjańską, Rynkiem gł. wzdłuż kościoła N. Panny 
Marji, Grodzką, pl. WW. Świętych do gmachu Magistratu, 
gdzie w salonach Prezydjum miasta odbędzie sie raut wydany 
przez Prezydjum miasta 


Odjazd z Magistratu na dworzec kolej. Pożegnanie. 

Odjazd z Magistratu po skończonym raucie nastąpi uli- 
cami: Grodzką, Rynkiem gł. wzdłuż kościoła N. Р. Marji 
Florjańską, Basztową na dworzec kolejowy, gdzie nastąpi po- 
egnanie identyczne z powitaniem przy współudziale Korpusu 
oficerów załogi krakowskiej. 


DRUKARNIA ZWIĄZKOWA W KRAKOWIE. — 2316-25 


ma dlañ 
w którem 


oddziatowi wojska chorągwi, 
zenie, Jest to dzicń Święta, 
moż ij wyraża się jedność rodziny #01- 
mierakiej i jej trwałe współżycie z m spoleczeri 
etwem, które przez oliarowania chorągwi daja wy- 


Nadanie 
kia ans 
a najdol 


EDMUND BIEDER. 
Przysięga na sztandar 5-go pułku 


saperów. 
Ida saperzy — krakowski pulk piąty 
1 rozkaz wypelnią, gdy Połska im każeł 


4 ktoby chciał z dachu Ojczyzny rwać gonty 
My zginiem, lecz Ciebie nie damy Sztandarze 


My wiemy żołnierze! My y dokładnie, 
yższą żołnierską jest cnotą 

ym, gdy tak nam wypadnie 
угпо Ty ojców tesknoto! 


Więc żywot polo: 
Za Ciebie Oj 


Twardymi być musim, jak twarda 1 praca 
I glusi byó musim na wszelkie krakanie, 
Bo praca radosna Ojczyź 


tie przywraca 
Sen, który przez pracę—wnet jawą się stanie! 


umacniać! ta nasze dziś haslo! 

ied Ojczyźnie służymy przetmilej! 

nam świeci, czy siońce zagasło, 
chcemy i serce ył 


Saperska my wiara—skladamy przysięgę 
Na sztandar,—co płynie dziś oto nad nami, 
Że bedz pomnażać Ojczyzny potęgę 

1 żaden sztandaru przenigdy nie splami... 


Leć!... sztandarze!.. w zwyci 
leć loty. 
Niech radość 4 słońce i blękit Cię wita 
że dziś jawą saperów sen zloty 
Niech żyje nasz sztandar i Rzeczpospolita. 


Kraków, w maju 1925. 


płyń nasz 


MAŁY FELJETON. 
Święto 5 р. saperów w Krakowie. 


Z okazji poświęcania sztandaru, 


Dzieje 5 działaniach 
bojov wsch 6 aperöw 
i po alaljonu 
saperöw. 


wiku 


skreślić historia 


w 


920 г 
ch 
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cie, biorąc walk ma Uk: 
jowem dwrotu z nad Dr 
6 baon 1 li losy wyprawy c 
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sha | 


hejmowa 


niöwka“ 
ie du rejes 


mięśni, najlępiej świa s pochwalne rozkazy wyż- 
jszych dowództw, wyrażających się z wysokiem u- 


l 


taz swym uczuciom, uznania dla zaslug 4 wierzy w 


żywotność tru rierskiego. 

Sztandar B p. sz »biony jest wedle uslalonych 
wzoröw. Na prawej mie wyhafiowany jest na 
amarantowem polu Orzeł Biały, otoczony wieńcem 


znaniem dla bitności i wytrwałości B m 


RE 


poslawy, 


a pokojowych czasów pulim 
niów dużego znaczenia i rów- 
choćby wspom- 


' i innych na 


ч н а 

x o nie 
wyczerpany 
legenda, co 


| 


| 


laurowym, w rogach na białych amugach cyfra B 
równiez w wieńcu laurowym. Na stranie lewej w 
środku w wieñca laurowym wyhaftowamo odwia- 
zne hasło wojsk polskich: Honor і Ojczyzna, 


| w rogach pomieszczone naprzemian harh Krakowa 


i św. Stanisława. 


z ust do ust, z serca do serca nieść będzie przez po- 
kolenia cd współuczastników elyezane dzieje. Ona 
jedna godnie wwieńczy skromie znanym 1 hezimien- 
nym bohaterom wielkiej epoki Odrodzenia. Wypi- 
eze na szlandarze pułkowym tapsod żywy, wyzna- 
czy wielką kartą dróg, placówek, bojowisk, z któ- 
rych w mrzyszłość daleką wskazywać będzie szlak 
mieskalany: „Honor i Ojczyzna”. A gdy rozwiana ta 
chorągiew mad pułkiem serc żułnierskich sxkeria. 
tem zaplonis, sianie sią ona nietylko symbolem, 
stanie się sprawą samą, kiórą „splamit można tylka 


krwią. 
DOS 


Przygoda aeroplanu na drodze z Wiednia 
do Krakowa. 


Brak służby meteorologicznej szkodzi naszemu lotnictwa. 


Kraków, 8 maja. 

(n) Jedną w największych prassexód na jaką па- 
potyka u nas rozwój Minictwa wogóle, a wa 
cywil mujacego stałą komunikację na okre 
ślonych szlakach, w szczegó test hrak słnżhy 
meteorologiemnej. Podcza, ły we ie zagranicą 

k ‚ Wyr ego lotniska, 
d отп z szer 'atoriów me 
ogioznych doskonale mein: £ 
y i wie z góry z jakiem i 
znemi, prądami powietrznymi wogóle 
‹ spolka sie na drodze swojego lotu — lołnik 
polaki lecieć musi na ślepo i walczyć z niompodzian- 
kami. 

Takie loty na ślepo odbywać muszą obecnie aero 
plany „Polskiego Aerolotu” na drodze z Krakowa do 
Wiednia i Wisdnia de Krakowa. De 
wśród h 
almos 
т К 


IBIS 
olni 


ości 
rma 


sianem 


a do Wiednia Í jak dzielnie 
nieprzerwanie w ieraźniejszym ak 

burz i dzisiaj właśnia spowodowały one w locla 3 
plana a Wiednia do Krakowa mały wypadek. 
który wyleciał o 8 


mele y 
geste], że aby nia stracić Reza orientacji, trzy- 
mał się w wysokości zaledwie okolo 100 m. nad zia- 
mią. Przebył większą część drogi, gdyż znajdował 
uż nad Skorzowem, a więc nad te im pol- 

ca, gdy okoła 11- tł al mn nie dopi- 

siać motor, a znajdując iej wy- 
sokości musial wylądować, fea Gie me znajdował, 
szukając miejsca dogodniejszego. Wylądował iez 

na ornem poln pod Wiślicą, a ponieważ ziemia była 
bardzo roamiekla więc w gwaltownych podskokach 
aeroplan złamał sohie jedną śmigę, urzkodził wy- 
sokościnmiera і doznał jeazcza kilku niewielkich u- 
szkodzen, wzkntek których jednak nia mógł aparat 


DOKTORA LU 


odbywać dalszego lom i pozostal na miejscn. Pilot 
aeroplano i pasażer wyszli pray tym wypadkn bez 
żadnego szwanku i przeszedłszy 2 kim. piechotą da 
Skoczowa koleją przyjechali do Krakowa. 
Wogóle d wiejszy stan powody był bardzo nie- 
sprzyjający dla lotników. Asroplany, które wylecialy 
x EY przy cudomnem słonecznem pawietram, 
od Kc Radomiem znalazły sig wśród tak 
296 że musiały lecieć tuż nad ziemią. „Apa- 
rat Polskiego Aerolotn preybyl du Krakowa з pe- 
wnem opóźnieniem, a атата „Sranco-Rmmains“, 
który odbywa Jot między Warszawą a Praga bez 
przerwy, musial wylądować dzisiaj w Krakowie. 
Startował on z Krakowa do Pragi dziś popołudniu 
lecz pa walocie stwierdril tak nesta malo, že musiał 
zawrócić i powtónie wylądować w Krakowie. Wszyst 
ko to wskazuje jak pilną jest potrzeba zaprowadzenia 
słnżhy meteorologieznej, dla zabezpieczenia dobrych 
warunków podróży dla naszego lotnictwa 
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o Bóg тарівё Rodzina. 
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największy szlager sezonu! 
wkrótce w kino „Sztuka“ 
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pieczenia Od następstw wypadków kolejowyeh | goess" RADEMA ken, 


Inal 
jako umowy dożywotnio zawlera o 


Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń MERK) HOLENDERSKIE 


Dyrekcja w Krakowie, ul. Basztowa 8. š 
Oddzlaty: w Warszawie, Lwowie, Poznaniu, Katowicach, \ 1 LAMBERT i KRY AN 
Reprezentacje: w Rzeszowle, Przemyślu, Stanisławowie, 
Tarnopolu oraz Agencje we wszystkich większych miejscow. | Warszawa, Niecała 8, tel. 78-56 
= a W R та 


Zemiłe jabłica érodisiem 
przeciw chorobie raha. „ZESPOL“ | 


Znachor przed sadem. 


CT tas sama Q Te THE, | nis Жага nawet sobie placie. Bierze to, co am тес jl ia tenia iin 1 


dają, albo tez mie bierze mio 

50-letni mężczyzna, który ma pojęcia o medycy- Mimo to 8 ılöw mnóslw. i 
mie, ledwie umie czylać, a jedmak, jak głoszą wie- wi, to 1, w klörym 4 9 2 w Krakowie 2948 

zdołał nlorzyö kilka tysięcy chorych zäh. Za de | ob przez tłum. Pa ale się tę- 
miniin swoją działalność pociagnieiy on zosial do y Jeśli wśród pacjentek znajdzie sie udziela członkom kradytu 
edpowiedziainości. Odkrył on w sobie zdolność ,cu- jakaś dama wydakollowana, io zmahor powiada jej 
dowxega leczenia" przypadkowo w roku 1881, gdy | królko i al bieżącego w dziale spo- 
Blużył w wojsku. Jeden z jego kolegów siempiał wów. S Prosz mrórić do domu i otai ele тогуна żywczym za zgłoszeniem ale 
czas slresznie na bó] zębów, tak, iż z hólu {атта 4s 
się po a i ласк. który ЕНЕ er 05 ютер skóra | ARA EEE Еи do dyrekcji, Garncarska D. Tas 
szcze znachorem mie był, i z zawod t fkaczem, | Cia е o buciku 'wysłarcza, aby odcisk w gods. od 12-tej do 8-clej. 
chciał е maźariować z chorego Kolegi, postanowił = чыл suse 
więc zamówieniami uśmierzyć ból jego zębów. Za- | in ea mi ego — Ж 
czął go więc „czarnwać” rekami i człowiek den od 38 " р, usp wa yn 3 1528 
«wej chwili do dnia dzisiejszego migdy juź bóln z9- ENIA CZT пя 
bów тїз odczuwał. PNA SAM wytworzył Już | Ostrzeżenie! Ostrzeżeniet 

Oskarżony twierdzi, że udalo mu sie dotychczas | £ Seales ә MDR мазе . 
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ч U p są <o z mar 
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eta opušella sale sądową. Sedzia 
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w jego leczeniu, to byłaby już zdro- 
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En s 5 А Znachor odrazu uwolnił której używamy јако Imienia wynelazey torldw 
= агала š pień Pischingerowskich 1 naszego kierownika, dla wy- 
EE ar > 89 paz: rene) rg. | raznego odróżnienia naszych wyrobów od 
nie biedra I rze ов “= p. POR rze е wszelkich nasladownictw, wyrablanych pod firma 
fen’ rofesora unirereylela dra Vpsena. W Јозо obecno- Pischinger. 2923 
eps ści znahor ma w saH ng przyjąć Ет pacjen- OSCAR Dinchimger 
sam powiada, że nie zdaja snhie sprawy x ra łów. О y ] dzil, ażeby fabryki tortów i czekolady we Wiedniu, r. zal. 1867, 
Azafu tej sily leczniczej, która w nim rzekomo tkwi. | proi. Yp przyprowadził za ‘soba. ‘da sali sądowej Hamburgu, Budapeszcie. Bralislavie | Krakowle, 


low uwych nie. żąda, aby w mac jego jako | kilin ciężka chorych nacjentów. Rz oczywisia, 
cza КООП Koncenin 1 ty y że opinja publiczna jest bardzo zainieresowana przy- 0000000000404 
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RA PARASZCAAMAEGR warunków powojennych, którą zatacza na kresach 


krawo sig przejawi 

awaze i zędzie, gdzie młodzież popelnia 
Tragedia wileñiska. z x e. część winy spada na nanczyciali, 
nie wszys zzyciele sa, pedagogami. 


4 mmis erg MA dy nale me wiele 


mieten © 4 dx pmasdzanał, A 
Чү 5 wu 2 "1 Czy i szkol- 
a L nież groźnych wad? 
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mej | wwichniecha sywemyraqi sermoe, 
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me opakowanie 
Sp. Alec. Walt 8 Glaca 
w Warszawie. m 
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Заа вчене не 7 


r 4 Inve pobożna, sore z yan sansa) Fortepiany-Pianina 15000 m. b. manesmañskich, 


diugiemi mufaml, na wysakia 
dogodnych warunkach ciśnienia, używanych, jednak 


S. KLUZA nast. S. GRUBNER przwie nowych, u firmy z гооо 
Skład mebli w Rzeszowie, ul. Bernardyńska 9. Izak Stiefel Krosno 


Teiafon 88. zn: Rak załażenia 1868. 
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Prezydent ЇШЇЙ na urorzystotiach krakowskich 


Poświęcenie sztandaru 5-90 pułku saperów i chrzest statku 2. P. „Światawid”. 


м Kraków, 9 maia. 
(e) Standar, to rmecz Święta, splamić go można, ale 
tylko krwią w. obronie ojczyzny i jego, przelanej Je- 
żeli w dam wczorajszym Prezydent Rzeczypospolitej 
przybył do Krakowa, aby powierzyć 5 pułkowi aape- 
rów ufundowany dla niego sztamd*r, to jest to uzna- 
niem zaslug, jakie bataliony lego pułku odniosty 
na KRET] frontach od schyłku roku 1918 po 
rok 
Równæż i poświęcenie slatku Żeglugi Polskiej 
„Światowyda” ma duże znaczenie dia rozwcju han- 
dłu polskiego. Każdy nowy nabyiek lego ważnego 
środka lukotmocji należy powitać z żywą radością 
Miarą znaozenia tego laklu jesi ckoliczność, że p. 
Prezydeni przyjąl podlność ojca chrzestmego. 
a . . 


Amek krakowski, Świadek tylu wielkich nromen- 
tów historyamych, zamoil sie szeregami żolnierskumi. 
Wszystkie gmachy i bodyuki rządawe i miejskia 
kraśnieqą choragwiami o barwach państwa i miasta 
Okna domów przyozdobecno nelepkamı i dywanami, 
wawy sklepowe podojnzmaau p. Prezydenta. Thi- 
my zapełniają nlice, ruch uliczny reguluje polrcja 

darmeria, umożliwić defilade Poramek 
poozalkowo chmurny i chłodny, przechodzi w sło- 
necme przedpwludnie, wspaniala pogoda (mwa aż 
do minny ñ ps poludnie 


Przed dworcem i na peronie. 


Dostęp do dworca zamknięty. Na obszerny plac 
przeń dworem wjeżdża hufiec ułanów, poczem li- 
czne ројатйу и dygnitsrzsani, którzy przechodzę na 
peran, azeby przyjąć dostojnego Gusta. Peron to 
nie w zielen i barwie flag. Przed peronem ustawia- 
ja sie przedsławiciele władz państwowych i konsu- 
larnrah, delegaci komitetu honorowego i delegaci 


Przyjazd i powita 


Na kilka minut przed godziną B-ma nrzeciągłe 
sygnały lokomotyw | syren statkiw nn Wiśle o- 
znarmity, že троја wiozący p. Prczydanta włacza 
się na peron, równocześnie rozlega sie 7’ strzalów 
armatnich. Wojska prezentuje broń. orkiestra gra 
hynn państwowy. Po chwili ukazuje się w drzwiach 
wagoma postać p. Prezydenta, zanim wojewady Ko- 
walskowakiego, który wezoraj wyjechal па spotkanie 
Prezylenta бо Trzetriwi. Gromkie okrzyki „Mioch 
ФТ witaja Prezydenta Roeczypospolita. Po o- 
debraniu raporlu od gen. Tinza, Frezyleni sv obooze- 
niu dyguilarzy û świly przechodzi przed fmniem 
kompanii Ьототочте} da salonu recpcyjnego. pdsia 
Zostali Mu przedstawieni reprezentanci wladz i də- 
legad. Pa prezentacji orszak ruszył ku wyl- 
ści. Wraz % Prezydentem przyjechali: min. spraw 
wojsk. jen. Sikoraki, szef kancelar cywiloej Lene, 

generalny i szef kancelari wojskowej gen Z, 
aw wojsk. i jen. Dępkowski. Nastę- 
dl z peronu i wśród gorących 
ej w powozie. Po chwili rézwya 
pojazdów. Jako pierw pawóż przed 
powozem Prez nta posuwa się pojazd kom u 
Wawrauscha z wieeprerwieniem Serem. P. Wa- 
h jako gospodarz miasla zwrócony jest lwa- 

do pojazdu p. Prezydenta. Powóz p. Pre 
} towa spraw w j- 
i adjutamt osobisty gen. Za ki, pół 
sdronu 8 p. ułanów. Następuje długi отеу po- 
ów 2 reprszentantami wojska. władz, korpora- 


storyezn 

1 pana Prezydenta oczekiwali 

nu członkowie prezydnim masla z 

ną, Tow. sirzeleckie z królem kurko- 
, oraz cecl szlandaramı. Ga 

zakła 8 nich. Na ptze- 


тое 
rele 


wyz 
lerig ol 


i 
czenice 


iecenie sziand 


przed 

row А: W a- 
Msg sw. ks 

ks. Galła. Na 
5 pułku sap: 

p sł Ma- 
niem | lu pod pro 

o. Święta ahora spet- 

i chém, £piewajacego 


е miejsce honor 
ale ude! 


następuje 


akt poświęcenia sztandaru. 


do stolu, giz 
Chorąży Ba 
dahywają L 


Dygnitarze zbliżają sie 
ceremonia pe 
cerowia pułki 
kier 0 


| góm 


twie kaplana rozlega sig k 

„Do nogi bros"! Chorą 

stól, występują ponownie oficerowie pułku saperów, 
dobywając szabel, a za nimi ustawi. ot 
plutonowy i regowiec. Adjulant pułku podaje 
iebransowi lace z młotkiem i gwożćziazni. Pierw 


„Żeglugi Poiskiaj". Po lewej stronie czeka kompanja 
hanmowa 29 p. р. 2 orkiestrą, na której prawym 
skrzydle skupili się sektor armji gen. Szepty- 
eki, gen. Kuliński, ‹ izji general Tinz, kom 
ol W. gen. Augustyn, generalicja z korpusem oficer- 
skim 
Ponadto zjawili sie reprezentanci władz 
wych, lonkowie kapituły katedralnej 
pralal: za i Nikla oraz 
dolnego, reprez. ła grech 
zboru ewangielickiego (ks. Michejda). 
lickiej дг. Tefal Lan i 
sądu apel. Woller, prez. 
m z k 
1 Rortwo: 
Krause, kuratorjum szkolne 
kich władz | urzędów. 


zjaza goSsci. 


ci poświęcenia sztandaru 5-go 
li do Krakowa 2 Górnego $a- 
Malawski i radca 

Ciszewski, Woj 
Zaglęhia 


nado. 
obie ks 
infulala Wa- 
(ks. Urucki), 
gminy izrae- 
rabin Kornijzer). Dalej 
izby skarb. Greger, 


-kal 


Z okazji uroczysl 
pułku saperów zjech 
aka: saresta w. urzedu gém. 

Schefler, dalej rekiorzy 

nar, Przybylski, Dworzañc: „р; Z 
Dąbrowskiego: przedsta hnicznego 
w liezbie IN osób z prez. Gadomskim, dyrektorem 
kopalni sosnowieckich na czele Rada zur w So- 
snowcu mydelegowala inż. hr. W. Sagajłe, prez. Rady 
i dyr Tow ws h; nadto zjechali dyr. We- 
grla (Tow. Satu 1 Pirschel, dyr. Tow hr. Re- 
inż. Via dyr. Tow. Czeladzi, dalej jem. 
ubkowski, szef depariamenlu saperów, prez Banku 
Polskiego Karpiński, przedstawiciel Związku Gör- 
Hulników z G Slaska Przybylski, 

dyr inż firmy górnoślą- 

k, oraz dyr. Wie- 


fermu 


ciw wejścia ne galerii, widaé*azterech trebaczy, a 
obok nich orkiestrę zakladu św. Józefa i ka. Piotra 
Skargi. Trzykrotna fenfara odegrona na srebrzy- 
atych trabach. oznajmia przybyrie pana Prazydyn- 
ła. W tej chwili komisarz rządu p. Wawrausch, w 
podniosłych słowach powilał Najdostojniejszego Gó- 
Ścia imieniem prezydjum measta i obywatela Kra- 
kowa. 


Życzenia żiożone P. Prez. przez komisarza 
rządu dr Wawrauscha w Barbakanie. 


Dostojny Panie Prezydencie! Wiłając Cie dziś 
imleniem Obywaleli Krakowa oraz imieniem Pre- 
zydjum miasta Krakowa w tym hislorycznym Bar- 
bakanie, niech mi wolno bedzie złożyć Gi Dostomy 
Panie, jako Przedylawicielawi Majestatu Narjańniej- 
azoj Rzsczynospolitej, wyrazy qlehokiega holdn a 

wypowiedzieć uczucia najwyższe) cza 1 
jakie dl Ciebie Tostomy Panie 

e Grodu 

yi 


1 radość, że ze- 


lila Ci jak najdlużoj 
nawa pańslwową, ne po2yiok i chwale odrodzonej 
Qiezyzpy 
Uczucia i & a. 
Inoglosnym okrzykn: 
Rze: ospolile] 
żyje 


nasze ykaja się dziś w 
Р dent Nandsne] 
nistaw Wojsiechowekı 


Wśród hymnu narodowego 1 entuzjastycznych o- 
ców pan Pzezydent udał sią na Rynek, nrzea 
odwachem wyszedł z poworn i udał się pieszo pod 
arkady Sokiennic, gdzia odbyła się główna nuroczy- 
i 0 басу parady jen. 


erów, pułkownikg, 


5 pułku 


wałę Bogu w 
Jent Woyere- 


ebran 
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таѕісраі 


oma Szeptycke, 
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za Kortantego. теп, Debiowaki, pe 
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0 Horosskiewicz i Galilea, wo 

jewoda Kowalikowaki, konsul Lewalski, pulk. Augn- 

niyn, poseł Езпа о, dalc) äwint przemyslowy С. 

1. rządu Wawrens:h, wiceprezydent Rolle 

„czonej сете i prezes komilelu wre- 

y n panu Pr wi W consie careman 
słychać pieśń „Olo ‹ ń krwi 1 chwaly 

stępnie 


Pan Prezydent wręcza sziandar klęczą- 


cemu dowódcy pułku Dziakiewiczawi 


w Twojs ręce oddą- 

aby h Ojezyzny 
lar może być splami- 
dobro Ojczyzny”. 


Ja- 


woroki 
Mianowski 
Mianawski, jeneralc 


ze slowami: „Panie pulkowniku 
u z tozkazem, 
as haslem 


nv Iviko Erwia za honor i 


| żych aztylarii pod dowództwem kpt 
i Kufiństa, | 


el | 
Tinz, nosel | 


Z poświęconym sztamdarem stannl chorgty przed 
froniem pulku, a za nam jenerelowie: Szeptyda i 
Kuliński oraz wyżsi oficerowie pulku. < 


Kazanie gen. kapelana ks. Nieznody. 


Nastepnie generalny kepelan ku. Niezgoda w nat- 

chnionem przepieknem prmemöwiemu przypomnml 
żołnierzowi dzejowa wypadki, jakie sie rozegrały 
na R u krakawskim i zakończył słowami: 
‚ „Przysięga, to ostrzenie woli naszej, którą, gdy ja 
jeszcze mocą swoją wzmomi Bóg. niczego sie lękać 
nie powinna. Na nasze zaczęte dopero gospodar- 
slwo, na nasz dom, któregośmy dopiero zrąb poło- 
ży li, ciągnie burza, ta odwi burza dziejowa, 
która zwyczajnie nad naszą Ojczyzną od samego 
zmrania Jej bytu mzaleje. Słychać pemruki gromm od 
Wechodu i zachodu. Wikröles może moma pioruny 
padać i bić w io niewykończone jeszcze nasze do- 
mostwo! 

Czy mamy się trwożyć i cozy zamykać, by nag 
błyskawice nie oślapiły? Niel Naród polsku, to nie- 
strawna potrawa! Można |а połknąć, mia strawić ją 
tragos i tego, Мбгу ją połknia, a ciężlia prryprerria 
bolaéti. Więc nie Ickaé sie nam burzy, nie lękać 
piorunów, be ile polskich, tyle będzie pioruno- 
chromów. A one nie lylko gromy rozbroją, ale je 
leszcze ku chmurze, z której wypadły, A 


Przysięga. 


Nastąpił wzruszający moment. Wojsko prezenluje 
broń, kawalerja dabywa azabel — a pułk. powtarza 
w skupieniu za celehran sem slowa przynięgi” 

„Przysięgam Paru Bogu Wszechmogąccmu w 
Trójcy Świętej Jedynemu, być wiernym Ojcayé- 
nie mej, Rzeczypospolitej Polskiej, chorągwi woj- 
skowej nigdy nie odstąpić, stać na straży honoru 
żołnierza polskiego, prawu і Prezydeniowi Rzeczy- 
pospolitej być uleglym, dowódców I prze- 
łożonych wiernie wykomywać, tajersnte wojsko- 
wych strzec, do ostatniego tchu w piersiach za 
sprawę Ojczyzny mej wałczyć і wogóle tak poste- 
pować, abym mógł żyć i umierać jak prawy żoł- 
nierz Polski: 

Tak mi Panie Bote dopomóż przes Sw. Mere 
Zbawiciela mego. Amen". 

Po złożeniu przysięgi wśród hymnu państwowego 
dowódca pulku i jeden z oficerów kompanii chorą- 
gwismej z dobytemi szahlami uslawıli sie po obu 
stronach chorąłego, poczen na komendy 
cmotel — Na ramię boii — odprowadzają zrina- 
dar do kompanfi. | 


Dekoracje. 


Wóród hymmu puństwowego nastypiia dekoracja 
clicerów i szeregowych Б p. saperów. Krzyżem m- 
slugi udekorowani zostali par. Janowski, por. MO- 
dzelewski, por. Koźmiński, por. Siyeh, merani Tar- 
nowski, st. sierżami Jagla i mierżant Filipek. Debo- 
racji dokonał w asystenci zemeraligi Prezydent 
Wojciechowski. 


beśiiencian 
garnizonu krakowskiego. 


Po ekończoncj uroczystości  opuécil Prezydent 
Rynek i udał się pod Barbakan, gdzie odbyć Je mia} 
rewia calego garnizonu krakowskiego. 

W biasku roześmianego słończ, w pogodzie wio- 
sennego dnia, pod Barbakanem naprzecrw pomnika 
zwycięzcy z pod Grumwaldu, staja na specjalnıa 
urządzona trybnnia Prezydent w otoczeniu świty, 
janeralicji, reprezentantów władz, posłów i sona- 
torów. Wśród zgromadzonych znajdują sią człon- 
kawie komitetu sziandarowego, reprezeniand ko- 
mitełu urządzającego uroczystość poświęcenia statku 
„Światowid” (pos. M. Dąbrowski, dr Jurczyński, 
inż. Czechowicz i dr Flach), zaproszeni goście Md. 

Defilade prowadzi jen Tinz z szefem sztabu plk. 
Bine. Pierwszy prezentuje się płk Dziakiewicz, 
kiñry prowadzi 5-ty pułk saperów. W tym momen- 
cie wydziera sie z ilumu akrzyk: Niech żyją pol- 
skie aapery] Za pieszem: kolumnami zajężdżają 
ciężko saperakie ponłany, za pulkiem saperów nad- 
ciagają kolumny piechoty. Na przedzie puk 20 
„dzieci krakowskich”, pod dowództwem pułk. rok- 
Schustera. Błyszczą w słańcu pałasze w Wrzykrot- 
nym poklonie przed N: yłszą Głową Rzeczypo- 
spolilej. Przy dźwiąkach orkiestry maszcruje 12 pp 
pod majorem Majewskim. Za nim szkoła podchora- 
dra Patha. 


ch entu u wi- 


podchora? wywoluje 
w lurmowyin punku maszeruje na- 
szkoła podoficerów  riechały. Następnie 
bataljon sanitarny, 1 pulk sap. kolejowych pod do- 
wództem plx. Stroxi. Za nimi spieszona kompania 
dyonu samochodów, dwa plulony pancernych 
chodów dudnią po asfalele, wreszcie duma 
mit: kolumny artylerji pod plk. Prendlem. Czolo 
е] Lwc 6 p. a. p.. za nim 21 p. a. p- Za ariylerją 
polową лека bałerja B p. a. e. pod płk. 
Patocaka. ia na wietrze chorągiewki bateri, 
0 luf. loczą Się z gluchym 

j jaszezykı Nakomiec lek- 


slawa 


piokny obrazek: 

Ułanów prowadzi plk. Tyszkiewicz Orlnestra gra 
dziarsko: „Nie uciekaj dziewczę Jube”, a wizja pio- 
senki rozpogadza marsowe twarze ulanów | 
milkn. których oczy tkwią wiermie, posłusznie 


„ILUSTROWANY KURJEN CODZIENNY" — Nr. 128. Niedziela 10 maja 1925 r. 


` Bezczelne aresztowanie W M 


korespondenta Pata i „Ilustrowanego Kuryera Codz.“ 
Napad agentów sowieckiej policji politycznej na bezbronnego dziennikarza 
polskiego. — Ordynarna rewizja osobista. — Szybka interwencja poselstwa pol: 
skiego. — Demonstracyiny wyjazd p. Teslara z Moskwy. 


Warszawa, 8 maja. 

W styczniu b. r. wyjechał z Polski do Moskwy 
nowy korespondent Р. A. T-nej p. Tadeuns Tealar, 
kióry też zaofiarowal „Ilnstrowanemn Kvryerowi 
Godziennamn* swa pióra. 

Widocznie korespondencje te nie podobały się 
sowietom, gdyż korespondent nasz został poddany 
różnym seykanom. Wreszcie po trzech miesiącach 
pracy p. Tealar zostal na dworcu kolejowym w Mo- 
skwia aresztowany i poddany gruntownej rewirji 
Nie w smak widocznie było sowietom, że korespon- 
denl nasz nie szczędził ich w przedstawianiu we- 
wnętrznych stosunków, a zwlaszcza bezczelnych 
praktyk rządu sowieckiepo wohen palskiega posal- 
siwa po zabójstwie Bagińskiego i Wieczarkiewicza. 
Kiedy znalazl się па dworeu, chcąc pożegnać zne- 
jomych .którzy wyjeżdżał do Polski, zastal brutal- 
ше napadnięty przez cala gromadę ajentów policji 
politycznej. 

Pomimo wylegitymowanin sie paszportem pol- 
skim został aresztowany і gwallem zaciągnięty do 
wigedn policji politycznaj. której kierownik oświad- 
czył, iż robi to „na polecenia wyższych władz”. 
Tam przeprowadzona gruntowną rewizie osabista 
do tego stopnia, ża proto ubranie, szukając widocz- 
nis korespondencji antysowiecki 


Minister spraw wojsk. gen. Sikarski 
w Krakowle. 


Na uroezystošé poświęcenia sztandaru 5-20 pułku 
saperów przybył take min. spraw wojskowych gen. 
Władysław Sikorski. Powyżej podajemy portret 
mimistra. 


NA MARGINESIE. 


Czy polskie słowa „sprawiedliwość“ 
Niemcy czytają: „niedalestwo“ — 
czy też niama tego słowa w niam. języku? 
(Opowieść prawdziwa). 
lentschtumbuni" jest organizacją, do której 
jerunki polityczne w Polsce różnie się odno- 
szą. Niewąlpliwie jest to organizacja antypolaka, ale 
i od tego — niewątpliwie Niemcy w Pol- 


zy proces prze- 


Nanmannowi, prezesowi ,,Deulschtumbun- 


ciwko p 
bylemu pruskiemu landratowi. Pruski landred 
czyli starosta byl w b. zaborze pruskim ostoją wazal- 
kiej antypolskiej polityki. To byli najgorsi nasi wro- 


gowia. P. Naumann, jako taki, cieszył się zresztą 
opinią nozciwago człowieka. Nie przeszkadzała mu to, 
oczywiście, być landratem. a później, już w Polaca 
niepodległej, р. Naumanna wyhrana na posla, a na- 
slepnie na prezesa klubn niemicckiogo w Sejmie. 
Przed kilku miesiącami p. Naumann zoptal o- 
skartony © jakieś przestępstwa kryminalne, polaczo- 
ne z fałszowaniem dokumenléw, prokuratorja 2124 
dała jago wydania i Sejm go wydał. W prasie nia- 
misokiej w Pol w Rzeszy uderzono na alarm 
sprawa nie była рогпатопа w 


że 


Nanmanna unis- 
<a w Polsce ı poza Pol- 


<w D. 


winnil. Znowu prasa niem 
ską zatrąbiła na trynmi. 

o wszyslkiego nia mamy nic du powl2- 
my dumni z lego le są w Polsce 
ropruskie przysłowie z czasów Fryde- 
ku francuskim, że sa sedzio- 


tedziowie. 
tyka I] glosilo w 1 
wie w Berlinie Od wielu lat nie bylo f niema w Bor- 
linia i w Niemczech sędziów dla Polaków. Są w Pol- 
Ma aędziowia dla Niemców. 


ak nie moża wpłynąć na ocenę 
` w Polsce 


To wszyslko 
dzialalności „De 

Pe ratyfikacji tra nogu Niemcy w Pol- 
aca, urodzeni w Polsce, względnie od pewnego okre- 
flonego terminu w Polsce zamieszkali, mieli prawo 
wybrać sobie obywatelstwo polskie albo niemieckie. 
[Diza część Niemców — pod wpływem wszschnie- 


(Telefonem od naszego korespondenta]. 


Na skutek natychmiastowej interwencji posła pol- 
skiego, Kętrzyńskiego, został dopiera p. Teslar u- 
wolniony. 

Р. Teslar udal się natychmiast do komisarjatu 
spraw zagranicznych, gdzie oświadczył, że władze 
sowieckie uniemożliwiają mu lojalną pracę, wobec 
czego postanowił Moskwę opuścić. 

Wszystkie ckoliczności, towarzyszące aresztowa- 
niu i rewizji, dokonanej na osobie p. Teslara, waka- 
znja na to, ża ta nanaść miała zgóry wytkniety 
kiernnek, podyktowany przez alery rządowe. 


Demarche dziennik 


Oto są warunki, w jakich pracować musi polski 
dziennikarz ha terenie sowieckim. Mimowol na- 
suwa się pytanie, 


dokąd rząd polski tolerować będzie 


na gruncie warszawskim sowie- 
ckich dziennikarzy 
i przedstawiciela „Resty“ podczas, gdy korespo 
dent PAT'a oraz korespondent prasy pol 
| szony jest Moskwy wy; лё 2 


cia i Zyciem 


arzy zagranicznych 


pracy swej przyplacić wolno 


w obronie praw dziennikarzy. 


Warszawa, 8 maja. (Z) Jak się dowiadujemy. are- 
sztowanie korespondenta PATa i „Ilustrowanego Ku- 
rjera Codz.“ w Moskwia р. Teslara wywolała wśród 
dziennikarzy zagrenicznych wielkie ohmrzenie. 

Fakt bezprawnego meszlowania, oraz rewizji, jak 
wreszcie wypuszczenie aresztowanego w poprulem 


miedkie propagandy —. optowala na rzecz Niemlsa 
Wielu natychmiast z Polski wyjechało, wielu w Pol- 
эсе jeszcze pozostała. 

Potem znowu — pod wpływem propagandy wszech- 
niemieckiej — wielu z tych, którzy na rzecz oby- 
watelsiwa niemieckiego optowalo, postanowiło w Pal- 
aca pozostać. „Dentachtomimnd” oficjalnie da tage 
wzywal. Może do lego miał prawo, moze nie miał 
przypuśómy, że miał.- Sprawa zaczęła nak anty- 
państwowy charaklar przybierać, gdy a okazało, 
że glównym filarem tej akcji jest konsal generalny 
niemiecki w Poznanin. 

I na to jednak z naszej strony nie rengowana na- 
Jażycia. 

Ale teraz przychodzi wiadomcéé, że „Deuischlum 
bund“ poleci) wazyatkim optamtom na rzeca 
mine, £ zn. wszystkim ludziom, którzy dobrowolnia 
zrrekH sie obywatelstwa polskiego, a јен nie- 
mieckie — w okredlonym terminie dnia 1 sierpnia 
b. r. z Polski nie wyjeżdżać, tylko prowokować wła- 
dza polskie do tego, by ich miłą z granic Polski usu- 
naty. 


(Telefonem od naszego korespondental 


uhranin spowodowały, 
w Moskwie postanowili wystąpić wa wspólnem de- 
marcha п rządn sowieckiego, oraz domagać się przy- 
kladnego ukarania winnych í dania enpelnego zs- 
dosönczynienia polskiamn dziennikarzowi. 


że dziennikarze zagraniczni 


„Deutschtumbund“ przytem obiecuje. że rząd nie- 
miacki zwróci optantom wezelkie = tego powodu po- 


| niesione koszta, a równocześnie pckryje straty ma- 
¦ terjalne, przedsiawiające różnicę między  istolną 
| wartością majątku, pozoslawionego w Polsce, a ceną, 


uzyskaną z likwidacji przymusowej tych majątków. 

Cu lo wszystko znaczy? 

„Deulschtumbund“ nia chce być oryanizacja, w ra- 
mach istniejących legalnych ustaw bmoniącą nie- 
watpliwie wrogich Polaca celów. „Deutsch! und” 
wzywa da opor, choć biernego, przecież jednak 
łaktycznego przeciwka isiniejacym ustawom. Ale — 
eo najważniejsze „Deutsch tumbund“ tem 
kiem opiera się o obce, wrogie nam mocat- 
wwzysticich, klörzy nelnchają jego wozwania, 


atwo i 


zapewnia o pomocy xa strony lega mocarstwa. 
„Deutschtumbund“ przekona się, ża sędziowie w 
Polsce вд sprawiedliwi — w każdym wypadku. 
W tym wypadku też będą sprawiedłiwi i winnych 
pociągną do odnowiedzialności. 
Ale i dyplomacja nasza musi w Berlinie coś nie- 
сой wyjaśnień zażądać! 


Dlaczego internowano księcia Jerzego 
serbskiego? 


Zbiór karykatur cesarza Franciszka Józefa. — Bal nagich dziewcząt 
w belgradzkiej sali tronowej. — Prawdziwa przyczyna internowania. 


Kraków, 9 map. 

(т) Z Belgradu nadeszła sensacyjna wiadomość o 
internowanin księcia Jerzego serbskiego, brata króla 
jugosłowiańskiego Aleksandra. Dzienniki wiedeńskie, 
których informacje w tej sprawie trzeba jednak przyj 
mować z em ze względu na ich nieprzy 
jazn y nek do młodego państwa jugosłowiańskie 
go. komunikują sensacyjne wieści o przyczynach in- 
ternowania księcia Jerzego, przypominaj z jego 
przeszłości cały szereg wydarzeń, źle charakieryzują- 
cych wspomnianego księcia. 

Dzienniki wie donoszą mianowicie, że już 
w roku 1912 i plan inlernowania księcia Jerze- 
go, a to z po brutalności jego w stosunku da 
służby i nauczycieli, tudzież z powodu całego sze- 
regu gwaltéw, jakich ten książę miał sie rzekomo 
dopuścić. 


zastrze: 


tos 


Książę Jerzy za się rzekomo organizacją 
hand i byl w aso ch stosunkach z przywódcami 
band macedońskich, on lo podobno inscenizował na- 


swego dziadka. króla czarno- 
górskiego, a to w tym celu, aby położyć kres Islnie- 
niu samodzieinega król czarnogórś . 

Z blahych powodów kopnal on podobno jedaego 
za swych służących fana Kolakowioza, tak mocno, 


wet zamach na życie 


ża (en w tek kopniecia zmarł. ale jeszcze przed 
śmiercią podsun mu do podpisania czenie, 
iż do choroby jego przyczynił się zwykły, niezawi- 
niony przez nikogo wypadek. 

Sprawę tę zatuszowano, tak, jak również zafuszo- 
wano wiadomość o innym służącym. niejakim Jowa- 


nowiczu, ktörena książę Jerzy miał rzekomo kazać п- 
topić w rzece Sawis. 

Dzienniki wiedeńskie opowiadają jeszcze inne ni- 
alorje z życia księcia Jerzego. Miał on np. w czasie 
polowamia na kaczki wyntrzelić ako pewnemu chłop- 


cu. slojacemu na przeciwległym hrzcgu i -hełpić się 
później, z powodu ego calneno strzałn. Swemu wy- 
chowawcy francuskiemu Levasseurowi plunął on rze- 


koma w twarz. a profssora uniwersytetn | swego nan- 
czyciela nazwiskiem Hnmanischl snoliczkawał. 
Konspirował on wreszcie przeciw własnemu ojcu i 
chciał go strącić z tronu. 
Opowiadają dzienniki wiedeńskie 


że w jego SAlo- 


nie przyjęć w konaku, kazał on rozwiesić mnóstwo 
karykatur cesarza Franciszka Józefa, a pewnej nocy 
w sali tronowej swojego ojca, króla Piotra, urządził 
hal, w kłórym wzięły udział w stroju adumowym 
belgradzkie dziowczęta. 


es 
wniejszej o arcyksięcia 
anej przez rząd jugosłowiański. 


ną tego iniernowania jest podobno la oko- 
ksjążę Jerzy zataóal niedawno od swego 


licza 
brata, króla Aleksandra. aby „oddal skradzioną mn 
koronę królawską i tron jngosłowiańsk:"_ Książę Jenzy 


chciał wymusić na królu Aleksandrze opuszczenie 
tronu i grozil nawet życiu królewskiemu. Na tem tle 
miało dojść do burzliwej sceny pomiędzy rum a kró- 
lem, klóry szybko opuścił salon, zamykając za soba 
drzwi na klucz i polecając następnie odprowadzić 
brala przy pomocy stuzby i przy ołanych lekarzy. 
W dwa dni później odwieziono księcia Jerzego do 
zamku w Belley. 

Jeśli dane powyż zamzerpnigte z prasy wiedeń- 
skiej są prawdziwe, to Świa lezylyby one о mikser 
лја ута Panie swmywe hagia caro 


A em a S 
„SAPOMENTHOL MATULI“ 


yd lat $0 znany jako najsknteeznlejsze nacierania 
w olerpieniach renmalyernsch 1 t. р. 
Da nahyola w nptekseh 1 dromueriach. 
Wytwórca: Ene Mntnia. fabryja wen 
Ska w ogr. adpow w талой 


e 


KĄPIELE KWASOWĘGLOWE 
(nauheimskle) w zakł. wodoleczniczym Krakow, 
Stuiskiego 11. Tel. 1295. 2847 


Rymanów Zdrój -Pensional M 


Pokoje umeblowaneż pościelą! całym utrzymaniem. 
Ceny umiarkowane. Zgłoszenia: Dr. Franciszka 
= 


| Kurasiewiczowa Sanok. 
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| MOTOCYKLE 
AMERYKAŃSKIE 
ŚWIATOWEJ 


pora 
| 


٣ 


| 


do ušycia z bo- 
cznym wózkiem. 


Model Prince 3 '/ MP. 
і Scout 8 HP. 
[ Biąchief 14 HP. 


Dostawa natychmiastowa ze skladu 


` | J ama 


Reprezenlacja 2941 
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Biura Radziwilfowska 23, Tel 1253, 


Wystawa Basztowa 16. Tel, 4544 


wer | woo 


40? jeSY RADEMĄ KE RA 


oryginalne 


CUKIERKI HOLENDERSKIE 


итү; 107! U 
ШЇ 
@, tel. 76-56 


Warszawa, Niecala 
$ CHCESZ 
j zmniejszyć wydatki domowe? 


Odświeżaj sama suknie, bluzki i wszelką gar- B 
derobe na zimno lub gorąco tylko 


BRAUNSA barwnikami do 
domowego farbowania fr 
Do nabycia w drogerjach itp. $ 


Małżeństwa bez polomsiwa = 


а pragnące je mieć, niech zgłoszą się pisemnie 
Tylko meżczyznom udziele pewnych wyiasnien 
Zgłoszenia do Administracji pod „POTOMSTWO“. 


m ——n Т 


awiadomiente. 


Od dnia 6 bm. pod dyr. Franciszka Moszko- 
: Б] wieza, po krótkiej przerwie został ponownie 
otwarty wytworny dancing w sali teatrzyku 


„Bagatela“ (Lwów, Rejtana 3). Ulubiona para ta- 

neczna Marion і Ralf, oraz murzyn Sam-Salvani prr- 

longowani, Nowe, Światowej sławy pary taneczne 
wkrótce przybędą. 


Pierwszorzedna kapeia jazz-band. 
Początek o godz nie 10-tej wieczór. 


Nowa dyrekcja zapewnia Szanownym P. T. Gościom 
wykwintna familijną zabawę, ręcząc że jedynym 
punktem zbornym eleganckiego świata slanie sie od 

dziś dancing w sali teatrzyku „Bagatela“. 2961 


ca a ca 
Kamienica 3-pictr. 
% pobliżu plant, czysty dochód 1.000 zł. mies., peł- 
ny komfort, wolne mieszk. 3 pok., łazienka, ku- 
2954 chnia i t. p., 
do sprredamóa. 


Zgłoszenia hezposrednie od kupujących pod: „Śnie- 
szna decyzja”. do Admin, Kurjera Vustr. 


a 


ZG 


WŁODZIMIERZA CARA ka 


odprawioną zostanie w pierwszą Ę 

bołesną rocznicę śmierci p 
MSZA SW. 

w poniedziałek dnia 11 bm. o godzinie 

8 rano w kościele św. Wojciecha, na 

którą Krewnych Znajomych i Kolegów 


Zmarłego zaprasza 
Żona z dziećmi. 


Ą W 
< 


1% 
7% 
` 
Е 
4 


=== 


„Księgarnia Jagiellońska" w Krakowie, Wiślna 3 


posiada największy soriyment 


А BLA 
= 
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ze wszystkich dziedzin 


IG 


wiedzy. 


state na składzie. 


WW dziíiale mul mowesci 


KATALOGI BEZPŁATNIE! 


Г 37 
„ZBROJ SLONY 
szczawa alkaliczna sodowo-słonawa 

przewyższa tego rodzaju wody zagraniczne, 
przeciw: gruźlicy płuc, rozedmie płuc, 
dusznicy oskrzelowei, nieżytom krtani. tcha- 
wicy, oskrzeli, chorobom narządu pokar- 
mowego i chorobom przewodu mcczowego. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 


Zawiadomienie. 


Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż po śmierci 
mego $. p. męża, prowadzić będę nadal Zakład arty- 
styczno-reprodukcyjny i folografji, nagrodzony zło- 
tym medalem na [ej wystawie wszechpolsk ej 
w Pozmaniu. Dziękując za dotychczasowe poparcie. 
proszę o dalsze. 2925 Anisla Pawlikowska. 


r FE | 
Ostatnia nowość! | 
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Biony fotograficzne 


ú Ba é. 


Jeneralne przedstawicielstwo 


Aleksander Koch | 


Warszawa, Plac Napoleona 5. 
Żadać wszędzie. 
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francuskiej muzyki Koncertowej i tanecznej. 


| FRANCUSKIE CZASOPISMA ILUSTR. x 


WYSYŁKA ODWROTNA! | 


TOWARY 


perfumeryjno-kosmetyczne i gumowe chirurgiczna. 
poleca hurtownie, po cenach konkurencyjnych: 
LEON WETSTEIN, Kraków, Wolnica 4. 2934 


| Co dzień niesie? 


Kraków, 9 maja. 
Zjazd Когрогасуј akademickich 


w Warszawie. 


Z Warszawy donosi (PAT): Dnia 7 bm. rozpo- 
czął sie tu 5-ty zjazd polskich korporacyj akademi- 
ckich nabożeństwem sclennem, odprawionem w ko- 
ściele PP. Wizytek, poczem o godz. 13'60 rozporzelc 
się pierwsze uroczyste plenum zjazdu, przy współ- 
udziale przedstawiciela p. ministra wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego dra Adama Lewickie- 
по i pp. rektorów uniwersytelu warszawskiego p. 
profescra Krzyształowicza, Politechniki warszawskiej 
prof, Czesława Skotnickiego, szkoły głównej gospo- 
darstwa wiejskiego prof. J. Czosnowskiego, wojewo- 
dy Sołtana, przedstawicieli komendy miasta, ugru- 
ротай akademickich, Związku  Bratnich Pomocy, 
Związku kół naukowych, Związku kół prowincjonal- 
nych, młodzieży wszechpolskiej f Odcrdzenia, przed- 
stawicieli prasy oraz uczestników zjazdu. W славі 
zebrania wygłoszono szereg  podniosłych przemö- 
wień, poczem rozpoczęły się normalne obrady zją- 
zdu. W dniu dzisiejszym obradują kcmisje zjazdu. 
Zjazd potrwa prawdopodobnie do niedzieli wieczo- 
rem. 


Hatastrofa przy budowie mostu 


na Sanie. 


Dnia 5-go maja na Sanie pod Rzeszowem, pow. 
biłgorajski, zdarzyła się katastrofa przy budowie 
mostu. Ruszłowanie mostn zawaliło się w chwili, 
kiedy robotnicy znajdowali się przy pracy. 5 osób 
jesł ciężko rannych, 18 lekko. Śledztwo w toku. 


в. 


Рагуѕка Akademja nauk moralnych 
i politycznych — Polsce. 


Wczoraj podaliśmy wiadomość naszegc korespon- 
denta paryskiego o podpisaniu adresu elity umysło- 
wej Francji do polskiej inteligencji z okazji otwar- 
cia Instytutu francuskiego w Warszawie. 

PAT donosi z Paryża. że niezałcżnie od adresu zio- 
żomego ambasadorowi Chlapowskiema w niedzielę 
przez delegatów francuskiego instylutu, złożyła na 
rece ambasadora Chłapowskiego akademja nauk mo- 
ralnych i politycznych adres, podpisany przez se- 
kretarza Carola Lion Caon., wyrażający одтотпа ra- 
dość, jaką odczuwają członkowie Akademii nank mo- 
zalnych i politycznych z okazji założenia w Warsza- 
wie francuskiego insiyinte, który pozwoli studentom 


| połskim i francuskim na zbliżenie się w pracy. Pra- 
ca ta przyczyni się do nawiązania tradycji, wiążą- ' 


cych oba kraje, które współpracowały od wieków 
średnich, gdy Polska była przedstawicielką i pro- 
pagatorką w Europie Wschodniej i Środkowej nauki 
humanistycznych, a Francja była szampionem na 
Zachodzie. Adres kończy się gorącem życzeniem 
wielkegci i pomyślności dla nieśmiertelnej Polski, 
Adres akademii i instytutu francuskiego jest uważa- 
ny w kołach politycznych za manifestację clbrzy- 
miego znaczenia. Dzienniki zagraniczne, a zwła- 
szcza korespondenci dzienników angielskich widzą 
w tej manifestacji dowód, że sojusz francusko-pol- 
ski jest podyktowany nietylko koniecznościami na- 
tury politycznej, lecz wypływa z czynników natury 
moralnej i jest gwarancją jego trwałości. 


—+ 


PRAWDA. 
Wszystko jest względne na tym świecie, 
at czy smutek. ludzkie czyny 
zo się w jeden wieniec plecie, 
różny od przyczyny. 


Wszystko jest względne — nacisk cały, 
moralność, zbrońnia, zmysł rodzinny 
to czasem prawda, lub kawały, 
jak w każdej operetce innej. 

ehe 


DEFILADA. 

Pan Zenon mieszka na ulicy Basztowej na dru- 
giem piętrze od frontu. Miły to punki, ale zresztą 
nic w tem napozór nadzwyczajnego. 

Wczoraj rano, kolo godziny ósmej zadzwoni te- 
lefon w mieszkaniu Zenia. 

— Halo! Kto przy telefonie? 

— Czy to mieszkanie pana Zenona? 

— Tak jest, ale czy mnie słuch nie myli.. to 
pani głos, panno Zosiu? 

— Tak, to ja. 

Fala szczęścia zalała serce Zenona, bo oto od 


Jah. 
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szeregu miesięcy pałał już gorącym ajektem do 
pikantnej bruneteczki Zosi, jednakowoż bez žad- 
nych szans powodzenia. А teraz ten telefon o tak 
wczesnej godzinie... 

— Panie Zenonie, mam prośbę do pana. 

— Ależ pani, wszystko, zawsze, wszędzie... 

— Czy mogę przyjść do pana kolo godziny 
dziesiątej rano? 

Zenonowi omalo, że nie wypadła z ręki stuchaw 
ka że wzruszenia. 

— Ależ pani... panno Zofjo. tyle szczęścia... 

— Więc pan się zgadza? No to przyjdziemy 2 
mamą! 

— Z mama?!... 

— No tak, 2 mamą i 2 kuzynkiem Władziem, 
bo pan mieszka na ulicy Basztowej od frontu, a 
my chcemy zobaczyć defiladę wojsk przed Pre 
zydentem. | 

—0— Mig. 
Osnbiste. 


WYSOKIE ODZNACZENIE. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej Polskiej nadał pani Helrnie z Lubiewa 
Świeykowskich Vascn, żonie pułkownika W. P. wi 
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KRAKOWSKA 


„REDUTA“ 


LUBICZ 15 
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EMILIO 
GHIONE 


Jako dodatek do programu — najweselsze nlespodzianki. 


Po raz 
pierwszy 
w Krakowiel | 


TER г 


Dzis 
premiera! 


osobie Prezydenta. Za ułanami -2-gi pułk szwoleze- 
rów rokitniańskich, 5-ty pułk strzelców konnych, 
wkońcu baterje 5-90 dyonn artylerii konnej. 

Wrażenie przeglądu ogromne, widzowie opano- 
ani entuzjazmem urządzają armji awację, której 
niema końca, aż dopiero, gdy Prezydent opuszcza po- 
most i udaje się do województwa. 


Hołd !udnosci Zwierzyńca. 


Po krótkim pobycie w województwie udał się p. 
Prezydent autem w towarzystwie jenerała broni 
Szeptyckiego na Kopiec Kościuszki. Cała droga, kłó- 
ra przejeżdżał Dosłojny Gość była odświętnie przy- 
brana chorągwiami, festonami i dywanami. W szcze 
gblnóści ulica Kościnszki, dawne Półwsie Zwierzy- 
nieckie, tonęło w powodzi chorągwi i iestonów. U 
stóp góry św. Bronisławy przed kościółkiem ma 
Salwatorze p. Prezydent odebrał hołd Indności Zwie- 
rzyńca i okolicy. Tutaj oczekiwali p. Prezydenta 
przedstawiciele ludności podmiejskiej, a mianowi- 
cie inż. Bliński, inż. Drobniak, inż. Kramarskı, 


Główną role kreue najsłynniejszy artysta 
filmowy znany w całym świecie 
nieustraszony bohater rozlicznych a nie- 
bezpiecznych przygód. 


Dziś 


Sensacia! 


premjera! 


Szlagier! 


M AWANTURNICZC-SENSACYINY 


aktów 
programu 
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Krzesia juz Seansy od 5 pop. 
od w niedziele 

40 groszy! od 3 popol. 
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тайса Dudek, ks. kanonik Pilkowski, тайса Stolych- 
wo, Rusek, Sas, Habas 1 inni, którzy wręczyli p. 
Prezydentowi chleb i sól. Imieniem ludności powi- 
tal p. Prezydenta inż. Gliński temi słowy: 

Panie Prezydencie! 

Tu obok kościoła najstarszego w Polsce gdzie 
przed setki laty kazał św. Wojcięch, tu gdzie znajdu 
je się Kopiec Naczelnika, tu skąd wyruszał ostatni 
raz na boje Ks. Józef, tu gdzie spoczywają prochy 
mieodlacznego towarzysza broni i sekrejarza boha- 
tera narodowego T. Kościuszki, ludnosé*Zwierzyrica 
i okolic wita Cie p. Prezydencie w dniu Imienin 
staropolskim zwyczajem „chlebem i solą, składając 
hold i życzenia. Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpo- 
spolita Polska“! Niech żyje Prezydent Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej Polskiej Stanislaw Wojcie- 
chowski. 

Imieniem zaś dzieci przedmieść, złożyła hold Do- 
stojnemu Gościowi 9-letnia Wiesia Glińska. Po zwie- 
dzeniu kościółka i wpisaniu się do księgi pamiąt- 
kowej, pan Prezydent żegnany owacyjnie, pojechał 
wraz z świtą na Kopiec Kościuszki. 


Na kopeu fśościuesz єй. 


Na powitanie wjeżdżającego w mury warowni na 
Kopcu rozległ się hejnał z błank fortecznych. Warta 
sprezentowała broń, poczem pan Prezydent po przy- 
witaniu się z oczekującymi go ólicerami 5-go pułku 
saperów, udał się do żołnierzy zgromadzonych na 
wielkiem podwórzu. W przygotowanym dla niego 
namiocie odpoczął, poczem udał się do Zolnienzy spo- 
żywających właśnie obiad, zaśzczycił niektórych krót- 
ką rozmową, a następnie odezwawszy się do ołocze- 
nia: „Panowie, kto ma silne nogi, to proszę ze mną 
na Kopiec”, ruszył Pan Prezydent ku mogile pierw- 
szego Naczelnika. 

U stóp Kopca przedstawili się panu Prezydentowi 
pp. dyrektor Paszkowski i ma gałek powiatu Skrzyń- 
ski, jako prezes względnie wiceprezes komitetu re- 


| stauracii mogiły Kościuszki. Pan Prezydent nasle- 


pnie udał się na szczyt Kopca, raźnia przechodząc 
całą drogę. Na szezycie Kopca przepedzit znaczny 
czas rozkoszujac się i napawając się prZecudnym 
widokiem Krakowa, jak również i najbliższej okoli- 
cy. Po blisko półgodzinnem obserwowaniu grodu 
Podwawelskiego ze szczytu Kopca Pan Prezydent 
pieszo przebył całą drogą aż do stóp gry Bronisła- 
wy, wiłany niezmiernie owacyjnie przez tłamy tam- 
łejszych mieszkańców, jak również i licznie przy- 
byłej Indności wiejskiej. Przy klasztorze Norberta- 
nek wsiadł Pan Prezydent do аша i w towarzy- 
stwie jenerała broni Szeptyckiego udał się dç Sta- 
rego Teatru, gdzie komitet sztandarowy przyjął Do- 
stojnego Gościa śniadaniem. 


Przyjęcie nacześćp.Prezydenta 


w Starym Teatrze. 


W wielkiej sali Starego Teatru zebrali ¿sie najwy- 
bitniejsi przedstawiciele społeczeństwa krakowskie- 
go. Wehodzacego na sale Prezydenta powitaly dZwie- 
ki Hymnu Narodowego. We foyer oczekiwali Pana 
Prezydenta członkowie komitetn sztandarowego, 0- 
Taz komitet dia uczczenia 50-letniego jubileuszu 
pracy artysty malarza Mroczkowskiego Aleksandra, 
w otobach pp. komisarza rządowego dra Wawrzu- 
scha i posła Mariana Dabrowskiego, którzy wre- 
czyli Panu Prezydentowi osłałnią pracę znakomite- 
go malarza, „Dolinę Kasprusie w zimie“, jako n- 
pominek imieninowy od 78-letniego starca dla 
Pana Prezydenta. Dostojny Gość z widoeznem wzru- 
gzeniem dziękował Za te wyrazy pamięci, poczem 
udał się do sali Starego Teatru. gdzie zajął honoro- 
we miejsce. Po prawej ręce Pana Prezydenta zajął 
miejsce ks. biskup Sapieha, pe lewej zaś minister 
wojny jen. Sikorski, dalsze miejsca zajęli: jen Szep- 
tycki, konsul austriacki Lewalski, jeneralowa Szep- 
iycka, jen. Haller, były premier dr. Nowak, pos. 
Dabrowski, były minister Kumaniecki, prezes lzby 
skarbowej Greger, prez. Izby Handlowej Epstein, 
dvr. Banku Polskiego Makowiecki, inni. Naprze- 
“iw zaś Pana Prezydenta usiadł wojewoda Kowall- 
kowski, senator Lewakowski, dca V pułku 
saperów Dziakiewicz, komisarz rządowy Wawransch, 
wiceprezydenci miasta Rolle, Sare i Wielgus, Oraz 
wiele osobistości. 

W czasie uczty przemówił senator Lewakowski, ja- 
ko prezes komiletu sztandarowego oraz, Jako przed- 
stawiciel wielkiego przemysłu Zagłębia Krakowskiego 
i śląskiego. W przemówieniu swem zaznaczył senator 
Lewakowski, że wielki przemysł, oceniając należy- 
cie znaczenie techniczne wojsk 1 urzącizeń dla na- 
szej armji ofiarował dla 5-go pułku saperćw cho- 
rągiew. Podniósł dalej, że największe bohaterstwo 
żałnierza cie tesi w sianie sprostać zadaniu. Jeżeli 
nie jest poparte umiejelna i celową techniką woj- 
skowg Naród nasz maiac silną i dobrze zorganizo- 
waną armię wojskową, powinien opierać się takze 
na innej armji, o wiele liczniejazej i równie ważnej, 
a ta druga armia, to wszyscy obywatele, to całe 


społeczeństwo, które utrzymuje swą programową, i 
celową pracą wszystkie warsztaly pracy. 

Okrzyk wzniesiony ma cześć pana Prezydenta 
przez senatora Lewakowskiego pochwycili wszyscy 
zebrani i trzykrotnie obił się o mury sali okrzyk na 
cześć Prezydenta. 

Następnie pułkownik Dziakiewicz, dowódca 5-go 


W dniu 14-go maja znakomity polski artysta dra- 
matyczny Aleksander Zelwerowicz, obchodzi 
95-lelni jubileusz swej pracy scenicznej. Redakcja 
„Войт. Kurjera Соё.“ składa jubilatowi najserde- 
omniejsie życzenia dálszej owocnej działalności dla 
dobra sztuki polskiej. 
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pułku saperów, imieniem swych oficerów i żołnierzy 
podziękował za zaszczył, jaki spotkał pułk przez 
przybycie pana Prezycenta na pogwiecenie jego cho- 
ragwi. 


Przemówienie p. Prezydenta. 


W odpowiedzi na przemówienia, pan Prezydent 
dziękując ża żłożone życzenia, wyraził przekonanie, 
że wszystkie uroczystości i święta, skupiająca вро- 
łeczeństwo wokoło wielkich idei i myśli, są podsta- 
wą życia zbiorowego. Idee takie, jak miłość ojczy- 
zny, siła i karność wojskuwa, praca i wiedza są 
najniezawodniejszymi gwarancjami nietylko trwa- 
łego bytu Polski, lecz także i jej coraz bardziej ro- 
snącej potęgi. Prezydent wzywa do skupiania sie 
około idei wielkiej armji polskiej, jak również około 
idei społępowania oświaty w Polsce. Jeżeli wszyscy 
tak będą czynić, jak myślą w chwilach podniosłych, 
jeżeli to będzie nakazem ich obowiązku codzienne- 
go, to możemy śmiało patrzeć w przyszłość i nie 
obawiać się chmur na horyzoncie. „Wzywam was — 
mówił Prezydent — do obowiązku pracy, aby ta 
Polska była naprawde potężną, pomni na wielkie o- 
fiary naszych przodków i oby dał Bóg ażeby przy- 
szła pokolenia wspominały o obecnem pokoleniu, ja- 
ko o tych, którzy Polskg odbudowali i aby nasi przy- 
szli już nigdy nie zwątpili w trwałość Jej istnienia. 
Wznoszę więc okrzyk: „Polska nietylko niech żyje, 
ale i potężnieje, jako wyraz siły i kultury!“ „Polska 
niech potężnieje, potężnieje, połężnieje!" Przy dźwie- 
kach hymnu narodowego, rozległy się potężne okrzy- 
ki: „Polska niech poteznieje!” 

b . LJ 


Po przyjęciu w Słarym Teatrze udał się Pan Pre- 
zydent wraz ze świtą do wcjewództwa, gdzie przy- 
jał na audjencji ks. biskupa Saniehę, oraz prezydjum 
towarzystwa strzeleckiego w oscbach dra Schneidra, 
dra Rzegocinskiego i inz. Kröla, ktörzy zaprosili Pa- 
na Prezydenta na uronzystos6 zjazdn wszystkich pol- 
skich bracaw strzeleckich, jaki odbędzie się we wrze 
śniu b. r. w Krakowie. Stąd udał sie Pan Prezydent 
na poświęcenie statku „Światowid. 


Poświęcenie statku „Światowid . 


Cieżkie chmury. jakie zawisły nad Krakowem, 
rozproszyły sie, ulewny deszcz ustał i zawitała pię- 
kna pogoda. Na Wiśle w przystani na Groblach, 
stał na kotwicy nowy złalek „Światowid”. wokół 
którego straż honorową pełniło kilka statków pasa- 
żerskich i motorówki, wszystkie odświętnie przy- 
brane choragiewkam! 1 orezykami. Nieco po 4-e} 
przybvł Pan Prezydent wola świtą W przysta- 
ni powiiali dastojn ма prezes Zeglugi Pol- 
skiej, dr. Jurczyńs 'ona posła pani Michalina 
Dąbrowska i Tredaxto! „Światowida* prof. Flach. 
jako czlonkowie komitelu Pan Prezydent przeszedł 
na statek, poczem ksiadz infulat dr. Wadelny w pon- 
tyfikalnych szatach dokanał uroczystego aktu po- 
święcenia. Rodzicami cii ıymı byli Pan Prezy- 
dent Wojciechowski i ni Michalina Dąbrowska. 
Pa dokonanem poświęceniu statku oani pos. Dą- 
browska, jako matka chrzestna rozbijając butelkę 
szampana i oblewając nim statek Graz wodę. prze- 
mówiła: „Daję ci na imię „Swiatowid“!. Ро tym 
symbolicznym chrzcie Pan Prezydent zwiedził sta- 
lek a nasiepmie wyraził życzenie odbycia prze- 
jażdżki w górę rzeki. Pan Prezydent wraz ze świlą 
przeszedł na «tafek „Stanislaw” ` zajął miejsce na 
tego dzióbie. Licznie zgromadzona publiczność 
wzdłuż brzegów oraz na moście Zwierzynieczim. 
niezwykle owacyjnie witala Głowę Państwa, a w 
chwili, gdy statek znalazł się przy moście, posypały 
sią nań kwiaty. W »zasıe trogi Pan Prezydent żywo 


interesował sie repnlacia Wisły i rozpytywał się o 
słan zabezpieczenia Krakawa przed powodzią, a 
objaśnień w tym kierunku udzielał wiceminister 
Dudek. Statek dojechał do Klasztoru Norbertaner 
poczem odbył powrotna droge na Groble. 


Hołd dziatwy szkolne'. 


Z Grobli udał się pan Prezydent autem da Sokoła, 
gdzie odebrał hołd młodzieży szkolnej. W wielkiej 
sali Sokole. zgromadzily się delegacje szkół ze sztan 
darami. Dostojnv Gość dłuższą chwilę przebył wśród 
dziatwy szkolnej, która gromkiemi okrzykami wyra- 
żała serdeczne przywiazanie do Jego osoby. Zasypa- 
ny kwiatami, jak również obdarzony licznymi bu- 
kiełami kwiecia, oraz żegnamy spontanicznie przez 
młodzież, odjechał pan Prezydent do województwa 
na obiad, który odbył się w ścisłem gronie. 


Rawi — odiazd. 


Wieczorem o godzinie 9-lej przyjmowany byl pan 
Prezydent w apartamentach magistratu, gdzie pre- 
zydjum miasta wydało na Jego cześć rant. 

O godzinie 11-{е] pan Prezydent żegnany owacy)- 
nie na dworcu przéz przedstawicieli władz, wojsko- 
wości oraż ludność Krakowa. odjechał da Warszawy. 


o 


przedstawia moment powitania 

¿ spolitej w Barbakanie przez 

a rządu p. Wawrauscha w otoczeniu wice- 
i cechów ze sztan 


бирас szturmowych Kominternu". 

W Polsce grup szturmowych przewidziano w pla- 
nie moskiewskim aż cztery. Każda z tych grup li- 
cmyć będzie 13 trzynastek, złożonych z wyszkolo- 


* mych zamachowców. 


MEETS PORZ TIERE 
Z pobytu Pana 


а 


L. элй лз. 
Tlustracia nasza przedstawia moment powitania 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej w Barbakanie przez 
komisarza rządu p. Wawrauscha w otoczeniu wice- 


prezydentów m., Twa strzeleckiego i cechów ze sztan 
darami. Na galerji widać orkiestrę zakladu im. św. 
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Kupujeie 


Mydło „ 


Józefa i im. Piotra 
można p. Prezydenta Rzec 
kom. rządu m. Krak 
prezydenta Wielgusa(xxx). 


Prezydenta Rzeczypos 


д і i 


> zauważyć 
a nadto 
x) i wice 


Skargi 


wa p. V 


siedzeniu tym Dzierżyński złożył sprawozdanie z 
przeprowadzonego śledztwa w sprawie zamachr і о 
istnieniu tajnych organizacyj wojskowych. Przed- 
stawione dane skłoniły Frunzego do zażądania do- 
puszczenia do prezydjum rosyjskiej partji bolsze- | 


politej w Krakowie. 


Үт 


Jözefa i im. Piotra Skargi. Na rycinie zauważyć 
można p. Prezydenta Rzex ospolitej a nadto 
kom. rządu m. Krakowa p. Wawrauscha(xx) i wice 
| prezydenta Wielgusa(xxx) 


Lukaschik’a Kupujcie 


pod gwarancją czyste. 


Reprezentacja dla Małopolski: 


EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7. 
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remjera wspanialego obrazu 


Kino „Nowosei“, 
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s arxa, 
podniesieniem uzdrowisk krajowych? 


Dodatkowo zaś obecnie ogłosiły czeskie uzdrowiska, 
da wszyscy obywatele polscy, którzy przyjadą do 
Czech z paszporłem nieulgowym, za który zapłacili 
całe 250 złotych, otrzymają w uzdrowiskach 50-pro- 
centowe zmiżki, aby sobie wyrównać koszta pa- 
szportu. 

Z innych naszych sąsiadów, Rumunja, mie ba- 
wiae się w skomplikowane ułatwienia, pcprowiu daje 
na swoich kolejach kuracjnszom 50% opust od ceny 
biletów. Co do zniżek w uzdrowiskach rumuńskich, 
to mają je w wysokości 50% urzędnicy i oficero- 
wie, a cen pokojów już bardzo zniżać nie potrzebu- 
ja, ponieważ w takiej miejscowości, jak Dorna na 
Bukowinie, cena pokoju z balkonem w laksusowym 
hotelu wynosi od 2 do 3 złotych dziennie, już w peł- 
nym sezonie. 

Zdaje się, że rzecz cała nie wymaga już dalszych 
komentarzy. Wystarczy zestawienie i porównanie 
jednego i drugieg ofaktu — aby orzec, gdzie poli- 
tyka gospodarcza jest mądra — u nas czy u na- 
szych sąsiadów? U nas patrzy sig nie dalej końca 
własnego nosa. Zarówno skarb (paszporty) przed- 
siębiorstwa państwowe (kolej), jak uzdrowiska ~~ 
uważają, że majmądrzejsze jest „chapnięcie”, jak 
najwięcej na razie do kieszeni, a co polem będzie, 
mniejsza о to. 

Nie ulega wątpliwości, że nawet „zwiększony do- 
chód kolei przy zwyżkach nie będzie większy, niż 
byłby dochód z większej liczby letników i kuracju- 
szy ze zniżkami. Kto tylko zaś bedzie mógł, ten 
ucieknie zagranicę — bo zresztą wszyscy lekarze 
świała (choćby nawet do ich grona przystąpił sam 
p. Wladyslaw Grabski w charakterze „lekarza fi- 
nansowego“) mie wymyślili naprzykład jeszcze źró- 
dła, które mogłoby naprzykład zastąpić Karlsbad. 
Mniej zamożni pozostaną lojalnie w kraju albo i 
zgoła w domu i błogosławić będą naszej „mądrej 
polityce gospodarczej. 


em. 


podróży księcia po Afryce. 


cia z powodu jego niechęci do związków malzen- 
skich. Kiedy „Repulse“ przejeżdżał pod wzrotni- 
kiem podszedł do następcy tronu ojciec Neptun — 
rolę jego grał pewien oficer okrętowy. przebrany za 
afrykańskiego wodza, wygłosił przemówienie ofig- 
rrjąc księciu córkę — zielono ubranego chłopczyka 
z urwisowską twarzą — za małżonkę: Ale i w ten 
sposób nawet książę nie dal się ziłapać. Odrzucił 
on propozycję, improwizujac na poczekaniu hu- 
morysivezny wietsz. 

Na krótko przed przybyciem do Kapsztadu, 
książę sam zaaranżował wesołą scenę. Na po- 
kładzie okrętu „Repulse“ urządzono wieczór km 
karełowy. Jeden z numerów programu nosił nazwę 
„Zagadka krzyżykowa”. Skoro kurtyna podniosła 
się, zobaczono na scęnie tylko kilka najprostrzych 
sprzętów. W kącie na fotelu siedziało najskromniej- 
sze, najbardziej nieśmiałe dzewezatlo, jakie sobie 
tylko wyobrazić można. Była lo śliczna idiotka о 
złocistych włosach, w króciutkiej spödniezce, sie 
gającej do kolan i zielonych jedwabnych pończosz- 
kach. Zwolna podniosło dziewczę głowę, a wśród 
publiczności dały się słyszeć okrzyki zachwytu nad 
wdziękiem tego poruszenia. Nagle wszyscy widzo- 
wie wybuchnęli głośnym, niepohamowanym śmie- 
chem. Dziewczęciem uśmiechającem sie tak przy- 
jaźnie do publiczności, był nikt inny, jak tylko eam 
książę Walii. 
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poieca pe niskich cenach i na bardzo 
dogodnych warunkach 


8, XLUZA nast. $. GRUANER 
Skład mebli w Rzeszowie, ul. Bernardyńska 9. 


Telefon 22. 273 Rok založenia 1868. 
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Wydawnictwo Polskiego Tow. Ksien. Kol. „RUCH. 
Miesięcznik poświęcony eałokształiowi życia polskiej 
kobiety. 


Cena egz. 159 zł, — z przesyłką 2— zł. 
Prenumerata kwart. 450 zł. z przesyłką. 


AUCH” Y A. Kraków, Szczepańska, 


2977 Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


RESTAURACJA | KAWIARNIA 
PRZY ZAKŁADZIE KĄPIELOWYM 


ww Bimrzvzeszepuwyvicarcita 


WLADISLAWA COLOBOWSKIEGO 


poleca pokoje umeblowane z całodziennem utrzyma- 
niem, oraz wydaje śniadania, obiady i kolacje, Bu- 
fet obficie zaopatrzony w zimne i gorące przekąski. 
Geny bardzo niskie. Polecając się łaskawym w zglę- 

dom P. T. Publiczności 2932 
== a a A 
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Krakó iki 
iraków-Debmiki 
poleca torty, torciki i wszelkie inne wyroby czeko- 
ladowe pierwszorzędnej i niedorównanej jakości. 

W ostatnich czasach pojawiły się na rynku wy- 
roby, sprzedawane pod podobnem brzemieniem fir- 
mowem, a polecane nieświadomym konsumentom za 
„jedynie prawdziwe". 

Powszechnie wiadomo, czem z zawodu są rzeczy- 
wiści właściciele fabryki konkurencyjnej, która swe- 
go czasu chwyciła się nawet sposcbu podrabiania 
naszego opakowania, chronionegn w Urzędzie Pa- 
tentowym Rzeczypospolitej Polskiej świadectwem 
ochronnem Nr. 745 N. O. akt M. 1093, na podsta- 
wie art. 5 (Dz. Praw Nr. 13 z 1919 r). 

Nasza fabryka została założoną w Polsce o wiełe 
wcześniej, przez pierwszorzędnych fachowców, i dla- 
tego wyroby nasze cieszą się ogólnem uznaniem. 

Tylko nasze w” mogą być zaopatrzone варі. 
sem firmowym: 


я р ғ 

ichinseriókea 
ZE mer. POr. 

i prosimy we wlasnym interesie przy zakupnie ba- 


czyć na nasze opakowanie i dokładne 
firmy. 


brzmienie 


Na wszelką dalszą, z zawiści konkurencyjnej wy- 
pływającą kampanję i niesmaczne reklamy, reago- 
wać nie będziemy, all 
mówią same za siebie. 


wiem nasze wyroby i ceny 
2978 
E A A yp Isu 
| Ohara szaleństwa 

Dramat erot.-salonswy, największy szlager sezonu!! { 

y od poniedziałku 11 km. w Kino „Sztuka“, 
7 EUREN TR = ў 
W ARYA Dr. 2. Wąsowicz 205 


uh ordynnje Jak w latach poprzednich 
(choroby wewnętrzne i kobiece). 


ELENA Y 
7 firmy б teinway et Sons”, Nowy Jork. Fortepian 
lub pianino jest ideałem całego świata muzycznego. 
Reprezentacja RABA nast, Kraków, Św. Anny 3. 
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Zawlagomienie. 
Zawiadamiam P. T. Publiczność, , po śmierci 
mepo &. p. meza, prowadzić będę паса] Zaklad arlv- 
styczno-reprodukcyjny i fotografji, nagrodzony zła 
tym medalem na Lej wystawie wszechpolsk cej 
w Poznaniu. Dziękując za dotychczasowe poparcie, 
proszę o dalsze. 2925 Aniela Pawlikowska. 
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Poświęcenie sztandaru 5 p. saperów na Rynku krakowskim. 
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Rycina nasza przedsiawia moment z aktu wbija- ciechowskiego(x), ks. kanclerza Jachimskiego(xx), 
ua gwoździ w  drzewce sztandaru 5 pułku | jen, kapelana wojsk. ks. Niezgodę(xxx) oraz osobi- 
iaperów, poświęconego w piąlek na Rynku krakow- | stego adjutanla p. Prezydenta, jen. Zaruskiego(xxxx). 
ikim. Na tle Sukiennic widać p. Prezydenta Woj- | 
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Grodzka 39, Telef. 4490. 


— Ceny um'arkowane. 


Beriin gotuje się na przyjęcie 


Hindenburga. 

7 Berlina donoszą: W Berlinie czynione sa pzzy- 
gołowania na przyjęcie Hindenburga. 200.050 człon= 
ków orgenizacli prawicowych zelosilo sie do służby 
w szpalerach „Związki rrawichwe domagają się wy- 
wieszenia tylko sztandarów Hohenzollern6w, prze- 
ciw czemu protestują związki repnblikańskie. Ko- 
muniéci zapowiedzieli zgromadzenia protestacyine, 
ily zakazane przez policję. 


ulomebilowe 


które jednak zos! 
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Ideainy środek przeczyszczający, bezbolesny, nadzwyczaj smaczny 
dla dzieci ! dorosłych. 
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Oczywiście kupiec w tej samej chwili zbiegł na 
dół do portjera i zaalarmował policję Rozpoczęła 
posznkiwania za dowcipna oszustką, ale narazie baz- 
skutecznie. Dama zniknęła bez śladu, a z nią razem 
3000 dolarów. Pozcstal tylke chłopczyk. 

Naszego kupca w urzędzie policyjnym z pócząt- 
ku spotkały jeszcze pewne nieprzyjemności. Wszyst- 
kim wydała się ta historja dość nieprawdopodobna, 
a gdy po zatelefonowanin do krakowskiej policji, 
przekonano się, że opowiadanie kupca jest praw- 
(ziwe, że istotnie mieszka on w Krakowie, prowa- 
dzi znaną firmę i tylko żony zapomniał ze sobą za- 
brać do Berlina, a „zasienezyni“ poszukal na miej- 
scu — nasż kupiec ma jeszcze dochodzenia o fal- 
szywy meldunek i wprowadzenia w błąd władz. 

Niezależnie od tego oczywiście policia berlińska 
dalej szuka eleganckiej oszustki — a nasz kupiec 
już pare dni siedzi w Berlive i boi się wrócię do 
domu, przewidując. jakie powitanie go czeka cd 
prawdziwej żony. 

Ga zrobi z chłopczykiem? 

Decyzja nie jest lalwa: czy pozostawić go w Ber- 
linie, czy też zabrać gç do Krakowa, jako jedyne 
„odszkodowanie“ za 3000 dolarów? Wprawdzie w 
ten sposób bez pracy i zachodu może się kupiec 
nasz dorobić potomstwa, ale jak na ten „przyby- 
tek“ będzie patrzeć żona? Narazie trwają pertrak- 
tacje telefoniczne między Berlinem a Krakowem, 


„ILDSTROWANY EURJER CODZIENNY” — 


Nr. 141 Sobota 23 


Dr Zimerman, wysoki komisarz Ligi Nar. 


w Krakowie, 


| Kraków, 22 maja. 

Ostatnie dwa dni swego pobytu w Polsce Spędził 
komisarz Ligi Narodów dr. Zimerman w Krakowie, 
dokąd przybył z Warszawy wczoraj tano w lowa- 
rzystwie sekretarza osobistego de Bordez'a, sekreta- 
rza von Sona, oraz p. Angermana, osobistego se- 
kretarza prezydenta ministrów Grabskiego. 

Na dworu krakowskim powitał dostojnego gościa 
wojewoda Kowalikowski, poczem po przedstawieniu 
przybyłych na powitanie reprezentantéw władz cy- 
wilnych i wojskowych i innych osobistości udał sie 
dr. Zimerman wraz otoczeniem do województwa, 
gdzie zamieszkał. Po krótkim odpoczynku wysoki 
komisarz zwiedzał w towarzystwie hr. Puslowskie- 
go zabytki Krakowa. Dostojny gość wykazał wiele 
zainteresowania dla arcydzieł zabytkowych” naszego 
miasta, szczegółowo informował się o czas i auto- 
rów niektórych naszych pomników kultury. Wiel- 
kie wrażenie wywarły na nim wnętrze katedry wa- 
welskiej, ołtarz Wiła Stwosza w kościele N. P. Ma- 
rji i w. i. Zwiedzeniu miasta poświęcił dr. Zimer- 
man kilka godzin. 

Po godz. pierwszej popoludniu dr. Zimerman po- 
dejmowany był śniadaniem przez konsula anstrja- 
ckiego dyr. Lewalskiego. Popołudniu zaś wyjechał 
do Grodkowie do majątku Żeleńskich. Dr. Zimerman 
wyraził p. Żeleńskiemu swe nzmanie za tak znako- 
micie zagospodarowany majątek, zaznaczając, że wi- 
dzi, iż praca polska nie jest bynajmniej doraína, 
obliczona na krótką mete, lecz knitywnie sie ją dla 
przyszłych pokoleń. 

Z Grodkowic powrócił? dr Zimerman do Kra- 
kowa koło godziny 7 wieczorem. Po godzinnym od- 
poczynku dostojny gość wraz ze swem towarzy- 
stwem przybył do Starego Teatru, gdzie Izbą han. 
dlowa i przemysłowa wydała na jego cześć przyję- 
cie.. 

W przyjeciu wzięły udział wybitne osobistości 
naszego miasta, wśród których zauważyliśmy ks. 
biskupa Sapiehę, ks. prałata dra Kulinowskiego, b. 
premiera Nowaka, rektora dra Bostworowskiego, 
jen. Dziewanowskiego, pułkownika Augustyna, b. 
wiceministra Dudeka, prezesa sądu apelacyjnego 
Woltera, prez. Panka, prez. Pelza, prez. Izby skar- 
bowej Gregera, pos. M. Dąbrowskiego, prof. Beni- 
sa, kom. rządu Wawranscha, wiceprez. Sarego i 
Wielgusa, starostę Bala, kuratora Owiúskiego, dyr. 
Banku Polskiego Makowskiego, prez. dyrekcji kolej. 
Prachłla i Zborowskiego, dyr. Lewalskiego, prok. 
Brassona, dyr. Bigo, dyr. Mugarza, dyr. Konderskis- 
go, dyr. Konopkę oraz wielu innych, 

Dr Zimerman przybył w towarzystwie wojewody 
Kowalikowskiego i starosty Słankowskiego. W foyer 
powitał dostojnego gościa prezydent Izby Tad. Ep- 
stein. Dr Zimerman zajął honorowe miejsce, mając 
po prawej ręce wojewodę Kowalikowskiego, po le- 
wej zaś prezycenia Epsteina. — W czasie uczty 
wzniósł prezydent Epstein toast na cześć gościa, 
który: wszyscy obecni trzykrotnie powtórzyli. 

Wśród powszechnej ciszy zabrał głos dr 
man, w odpowiedzi na łoast prez. Epsteina. 

W pierwszym więc rzędzie podziękował wojewo- 
dzie, konsulowi austrjackiemu i prez. Izby oraz 
wszystkim przybyłym za serdeczne przyjęcie. Wy- 
r 


Zimer- 
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raza żal, że tylko kilka dni mógł spedzić w Polsce 
i przypatrzeć się pracy nowopowstałego państwa. 
Zwiedził dwa wprawdzie tylko miasła, Warszawę 
i Kraków, {uzupełniające się wzajemnie, a będące 
symbolem całego państwa. Kraków, to miasto pew- 
stania Polski, jako potęgi mocarstwowej, kolehka 
na'świetniejszej przeszłości dawnej Rzeczypospoli- 
tej — Warszawa zaś jest stolicą państwa o wielkiej 
przyszłości, godnej jego przeszłości. 

„Jestem — mówił dalej dr Zimerman — z naj- 
większym podziwem і szacunkiem dia narodu, któ- 
ry po 159 latach najstraszniejszej niewoli, padzie- 
lony na trzy części zmartwychwsłał, dzięki milo- 
ści ojczyzny wszystkich rozdzielonych braci, wspól 
nego języka i literatury. Ja, tem większą muszę 
czuć sympaije dla narodn polskiego, iż jake Holen- 
der, wiem co to znaczy niewola i walka o niepo. 
dległośś. Z podniosten wrażeniami opnszczam 
Polskę, z podziwem dla tego wszystkieno, со w 
Polsce w siayu krótkiego czase dokonano Mam na- 
dzieję, że odwiedziny moje w Polsce nie sa ostal- 
niemi i dlatego nie wnos łoastu „bądźcie zdro- 
wi" — lecz „do widzenia”, 

Huczne oklaski i brawa i okrzyki: „niech żyje”, 
nagrodziły serdecz i Del sympatji dla Polski 
przemówienie dra Z mana, ktöre nastepnie Zywo 
komentowano i interpretowano. 

Wielu — moze i slu e — dopatrywalo sie w 
końcowem jero przemówieniu pewnej zapowiedzi 
pożyczki zagranicznej 


Co nawiedziel dr Zimerman 
naszemu wspólrracownikowi? 


Przy czarnej kawie dr. Zimerman toczył ożywione 
rozmowy z wielu uczestnikami m. i. i z wspólpra- 
cownikiera naszego pisma, wobec którego wyraził się, 
że z tego, co zbadał w ciagu tych kilku dni pobvtu 
w Polsce, doszedł do przekonania, że państwo nasze 
znajduje się na najlepszej dradze rozwoju ekono- 
mieznego. Główny nacisk dr Zimerman polożył na 
doskonałą i zdaniem jene, trwałą podstawę zloteno 
polskiego. Ujemną jednakże strona ‘est pasywny bi- 
lans handlowy, ale i ło — ma nadzieję — ulegnie 
poprawie, Polska howiem posiada dość wielkie ho- 
gactwa naturalne, aby przy ich umiejętnej eksploata- 
cji stanąć w rzędzie pierwszych państw eksporto- 
wych. Ciasnoła gotawkowa w Polsce jest za wielka 
i państwn nzszemn potrzeba pieniądza zagraniczne- 
go, lecz to zależnem jest, wzu!ednie то епа by- 
loby po zawarcia pakin gwaraneyinens. z Niemcami. 

Zapowiedzia, że po przyjeździe do Wiednia szcze- 
aölowo przestndjnie informeocje, jakie w Polsce o- 
trzymał zakończył dr Zimerman ten naprędce 
zaimprowizowany wywiad. 

s ° э 


Ро godz. 11 w посу zegnany serdeeznie przez 
wszysłkich opuścił dostojny gość w towarzystwie 
wojewody i swego otoczenia Siary Teatr. 

Dzisiaj rano zwiedzi saliny wielickie, a w polud- 
nie odleci samolotem do Wiednia. 
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ustr. Kurjera Godz.“ 


| Policyinyn Klnb Sportowy w Katowicach. IX gimna- 
| zjum w Krakowie, Sokół w Żorach (Górny Śląsk), 
Związek Strzelecki ,,Orle” w Krakowie itd. 

| Przygotowania do biegu są prowadzone w całej 
rozciągłości nader energicznie. Organizacją biegu 
| kieruje referent sportowy Il. Kurjera Codz., р. Adam 
Obrubański wraz z Krakowskim Okręgowym Związ- 
kiem Lekkoatletycznym. Wszelkie zapytania należy 
| nadsyłać pod jego odresem do Redakcji П. Kuriera 
Codziennego. 


(Z) STRZAŁ NA POSTERUNKU. W nocy na przed 
mieściu Warszawy na Pradze, przy ulicy Jagielloń- 
skiej, wartownik pełniący sluzke przy magazynach 
wojskowych, postrzelił niejakiego Kazimierza Sil- 
bernagla, świeżo zwolnionego z 2 pułku legjonów. 
Silbernagel na wezwanie żolnierza nie zatrzymał 
się, wobec czego żołnierz strzelił. Sitberrege] ma 
cztery rany, ale stan jego nie jest ciężki 


Kronika lwowska. 


(M) SŁUSZNE ZARZĄDZENIE. Rada miejska we 
Lwowie, uchwaliła podwyższyć podatek gminny od 
biletów wstępu na mecze, rozgrywane z drużynami 
zagranicznemi. Podwyżka ta wynosi 100 procent. 
Motywowana jest ona tem, że sportowcy zagranicz- 
ni wywożą walutę polską z kraju. (Zupełnie słu- 
sznie |). 

(M) HISTORIA LWOWA NA EKRANIE. Koło 
T. S. L. imienia Asnyka we Lwowie, podjęło się 
wydawnictwa przeźroczy do historji miasta Lwowa. 
Nawazie wykonano 180 przeźroczy, podzielonych na 
sześć seryj. Pierwsza obejmuje okres najsłarszy od 
założenia, aż pod koniec XVI wieku. Do każdej se- 
rji będzie wypracowany wykład naukowo-popularny. 
Wykłady te wygłoszą: dr Czołowski, dr Piotrowski, 
dr Badecki, inż. Drechsler i dyrektor Lityński. 

(М). NOWY PODRÓŻNIK NA OKOŁO ŚWIATA. 
W podróży naokoło świata rozpoczętej rowerem 
7-go marca w Poznaniu przybył do Lwowa Kazi- 
mierz Nowak, urzędnik bankowy z Poznania. 

(M) POŻAR TARTAKU POD GRÓDKIEM JAG. 
Z Gródka Jagiellońskiego nadeszła wiadomość, że w 
Lelechéwee obok Janowa, wybuchł w tartaku po- 
zar. Z powodu braku przyrządów ogień rozszerzył 
się na sąsiednie budynki. Szkoda wynosi 60.000 
złotych. 


Kronika śląska. 

(U) UDZIA KATOWIC W BUDOWIE KOLEJKI 
PIŃCZOWSKIEJ. Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej w Katowicach uchwalono przyczynić się do 
ukończenia budowy kolejki pińczowskiej przez na- 
bycie obligacyj bankowych na. wysokość 100.000 zło- 
tych. Posiedzenie to odbyło się 19 bm. 

KIEROWNICTWO TEATRU POLSKIEGO W KA- 
TOWICACH. W Katowicach bawił onegdaj p. Kocha- 
nowicz, reżyser teatru „Reduta“ w Warszawie, w 
w sprawie ewentualnego objęcia kierownictwa dra- 
matu w polskim teatrze w Katowicach. 

Operetka polska wyjeżdża z Katowic do Ciecho- 
cimka, co będzie zaś z dramatem obecnym do koń- 


na bratenskie, ponadto w obronie wystąpił po raz 
pierwszy Pychowski, którego debiut w barwach 
czerwonych zakończył się bardzo pechowo, kopnię- 
ty w nogę przez pmzeciwnika wytrwał ledwo do pau- 
zy, aby ustąpić po przęrwie miejsca Kaczorowi. Pra- 
cowały głównie w Wiśle skrzydła, ale też słabsze, 
jak kiedyimdziej. Reszta drużyny grała w ogólności 
słabo, aczkolwiek przyznać trzeba, że teren rozmo- 
kły, bajora na boisku, a nadto i skład napadu nie- 
zgrany usprawiedliwiają do pewnego stopnia wczo- 
rajszą porażkę Wisły. 

Rozpoczynają Vrsovice, ataki ich kończą się dwu- 
krotnie na spalonym, za ręką Reymana I. dyktuje 
sędzia rzut wolny przeciw Wiśle, atoli po odbiciu 
tegoż dostaje pilke Adamek, z którego centry Rev- 
man III. oddaje głową rzut na bramkę obroniony je- 
dnak przez bramkarza Vrsovic. Po minięciu Pychow- 
skiego głązez napad Vrsovic następuje pierwszy kor- 
пег pr™ciw Wiśle, który broni Wójcik, tensam gracz 
broni też i drugi zaraz korner, podyktowamy prze- 
ciw Wiśle. Gra dotąd ospała zaczyna się ożywiać, 
wolny rzut za rękę Kotlarczyka broni Lukiewiez. 
Ładny atak przeprowadzony przez Balcera kończy: 
się strzałem Reymana I. ponad poprzeczką. Wybieg 
Adamka kończy się kornerem przeciwko Vrsovicom, 
ataki Wisły następują teraz coraz częściej, co do- 
prowadza w końcu do uzyskania w 26 m. bramki, 
strzelonej przez Reymana III. z cemtry Adamka w 
chwili, gdy bramkarz czeski wypuścił z rąk śliską 
piłkę. — Teraz zaczynają tyły popełniać blędy tak- 
tyczne, co wykorzystuje w 29 m. lewe sknzydło cze- 
skie, (jeden z najlepszych graczy na boisku) zupeł- 
nie nieobstawione, uzyskując pierwszy punkt dla 
swoich barw. Kolejno teraz po sobie następujące 
ataki Wisły nie dają rezultatu, przyznać jednak trze- 
ba, że zzerwonym nie sprzyjało szczęście, dwa razy 
bowiem piłka silnie stnzelona przez Reymana I. od- 
bija się о poprzeczkę i wraca na boisko. Ataki Cze- 
chów przeprowadzone pod koniec pierwszej części 
zawodów zlikwidowali skutecznie Kotlarczyk i Mar- 
kiewicz. — Pauza 1:1. Miejsce uszkodzonego Pycho- 
wskiego zajmuje Kaczor, który nie wzniósł się je- 
dnak nad swą przeciętna forme. O ile jednak w 
pierwszej części zawodów Wisła wykaza pewną 
przewagę, dzięki ujawnionemu zapałowi, to w dru- 
giej natomiast części zanotowaé musimy jakąś dzi- 
wną ospałość i apatję u drużyny, która może nie 
zdawała sobie zbyt dobrze sprawy, iz walczy w da- 
nej chwili z zespołem zagranicznym. Czesi nabo» 
miast, wykorzystując ten moment słabości u swe- 
go przeciwnika zawładnęli prawie w całości polem 
i uzyskali w 20 m. przez środkowego i w 27 m. przez 
lewego łącznika dwie bramki, głównie z winy złego 
ustawienia się tyłów Wisły. Czerwoni natomiast u- 
zyskują jedyny swój punkt po pauzie z rzutu kar- 
nego, podyktowanego przez sędziego za rękę obrońcy. 

Sędzia, p. Rutkowski poprawił się — zarzucić mu 
jednak możma już przestarzały: system sędziowania, 
przy którym biega się tuż przy bieżni. Widzów mi- 
mo niepogody ponad 2.500 osób. 

Makkabi — Pogoń (Katowice) 1:0 (0:0). 

Gra spokojna, przewaga techniczna Makkabi, któ- 
ra uzyskuje swój, jedyny punkt z rzutu kamego po 
pauzie, podyktowanego przez sędziego Schneidra. 

Sparta — Wawel 3:2 (2:0). 

Zwycięstwo mieoczekiwane drugoklasowej Sparty 
nad swym, pierwszoklasowym przeciwnikiem, który 
grubo opadł w formie. 
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łuksusowe na dogodnych 
warunkach poleca firma: 


S. ARIST EEP 


Telefon 2523. Kraków, plac Dominikański 4 


2798 


Wezorajsza uroczystcéć ezlerdziestolecia „Sako- 
la“ krakowskiego, poprzedzona zawodami niedziel- 
nemi. miała charakter raczej uroczystigci domowej. 
Udział około czterystu delegatów w uroczystości, 
świadczy o og! omnem przywiązania do idei soko- 
lej. o petrzebie złożenia hołdu tym, którzy pierwsi 
idei tej byli pionierami i wreszcie e zainteresowaniu 
zawodami. Delegaci przybyli ze wszystkich niemal 
zakątków Polski, zę szystkich gniazd, najlicznie 


z Zagłębia Dabrowskiego 
Rano przy prze pysznej pogodzie, z gmachu „So- 
e sztandarem. poprzedzony 


kola“ wyruszył pochód 2 
orkiestrą Związku młodzieży rękodzielniczej do ko- 
Po uroczystem nabożeń- 


ścioła OO. Reformatów. 
| stwie, podczas którego wygłosił podniosłe przemó- 
wienie ks. Janicki, uczestnicy wrócili do gmachu. 
Na boisku odbyła się Akademja. 

Prezes „Sokola“ dr. Rowiński przedstawił obszer- 
nie historję rozwoju Towarzystwa, zamykając ią w 
trzech niejako okresach. 

Pierwszy. to usilowania Baluckiego, Asnyka, Bar- 
toszewicza, Romanowicza, Ablamowicza i wieln in- 
nych, rzucajacych pierwsze podwaliny pod wielkie 
dzieło twórczej myśli patriotycznej. która w drugim 
okresie pod naczelnikiem Rucińskim, daje juź zwar- 
te, zorganizowane szeregi, drużyny polowe tworzą 
drugi baon 2 pułku Legionów. 

Następnie przemawiali: de! Wa 
zielewski, delegat „Sokola“ Macieży 
Kiwoński, wręczając krakowskiemu 
pamiątkowy „następnie delegat gniazd W 
p. Lewandowski i Pomorza p Mokrzycki. 

Nastąpił koleji hold, oddany jnhilatora: Barto- 
szewiczowi Kazi zowi. Bialkowskiemu Mieczysia- 
wowi, Bełdowskiemu Wlalysiaw Biborskiemu A- 
lekadndrowi, drowi Emilewiczowi, Krzyżanowstiemu 
Stanislawowi. Lubaúcktiemo Tad Machar- 
skiemn neiszkowi, Popiełowi Flor anowi. Rucin- 
skiemm Szczęsnemu, RAndnickiemn Józetow:, Saskie- 
nin Sylwerju: Stachowiczowi Tıolrowi. Uczczo- 

pro tem Słycznia Wawrzyńca 
* m pamiątko- 


n. Ko- 
(Lwów) major 
niazdu adres 
elkopolski 


zał 


:ауалуу 


1158270371, 


ięć prezesa $ 


nava uniia 


Rol waniapźłeenufi a» JUDO, 


Jubileusz „SoKola” Krakowskiego. 
| 


wege medaln do rak syna еше dyrektora poli- 
cji dr. Stycznia. Medal ten nosi napis: „Jubileusz 
Sokola Krakowskiego 1885—1925". 

Po zlozeniu hołdu jubilatom, wiceprezes dh. Ku- 
halski oglosil wyniki zawodów. poozem nastapilo 
rozdawanie nagród i dyplomów. Wyniki te przedsta- 
wiają się, jak następuje: Na 49 druków, którzy 
wzięli udział w strzelaniu z karabinu wziął pierw- 

za nagrodę Rogowski (Kraków I). osiągnąwszy 
51 punktów na 60 mozliwych; druga nagroda przy 
padła Grudzińskiemu (Rzeszów) i 3-cia Gajewskie 
mu (Bochnia). 

Dalszym punkiem programu, które się odbyły na 
stadionie sportawym okręgu korpusu na Małych Bło- 
niach był: 

Bieg wojskowy na 300 m. z 9 przeszkodami, pienw- 
szy przyszedł Jelonek (Kraköwll), który przebiegł 
tę przestrzeń w czasie 1 m. 31 ho sek, drugą nagro- 
de zdobył Królikowski (Kraków TD, a trzecią Dag- 
nau (Kraków). 

Do biegn szturmowego stanęła 3 drużyny złożone, 
każda z 13 druhów (25 m. pełzanie i 25 m. bieg). 
Pierwsza przybyła drnżyna Sokoła krakowskiego w 
czasie 325 sek., druga Sokoła (Kraków IT), trzecia 
z Rzeszowa. 

па granatem, na 23 druhów osiągnął najlepszy 
wynik Nitka (Rzeszów). który rzucił oburącz 29.45 
mow Et był Prokop (Rzeszów), a trzecim Kuén 

r również z Rzeszowa. 

W walce na hagnety pierwszą magrode zdobył 
Luhas (Rzeszów), zdobywając 6 punktów, drugą na- 
erode zdobył Lisowski (Będzin) i trzecią Dagnau 
Kraków). 

Ponadt sie w dn. 31 maja i 1 czerwea w 
lej d bieg zozstawny, wzieło w nim udział 

m 100 druhów, którzy przebiegli ogółem 
4 km, Najdłuższą przestrzeń bo 136 km. przebie- 
ziafela Zakopane-Kraków. 

Nosa ie odbył się obiad w pieknie przystrojonej 
ali „Sakoła”, na którym przemawiało wielu mów- 


› 091 


ج 
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PO ŚWIĘTACH. Wspaniała pogoda obu dni świą 
łecznych, morze zieleni, olbrzymie bukiety okacyj, 
migotliwe tęcze kwiatów z królewskim przepychem 
róż, wywabiła rzesze poza miasto. W mieście został 
tylko ten, kto musiał. Ulicami snuly sie wycieczki, 
mniej liczne jak lat ubiegłych, przechodziły delega- 
cje, biorące udział w zjazdach. Punktem atrakey)- 
nym były wycieczki na Bielany. Dawno nie widziało 
się takiego tam.skupienia tłumów i tak j za 
bawy, nie widział ich także w takiej ilości klasztor 
bielański. Olbrzymi korowód pojazdów najróżnoro- 
dniejszych, zatloczy! tak dalece droge do Bielan w 
gorze popołudniowej, że w pewnym momencie cały 
ruch ustal, o przejeździe nie było mowy. Ożywiony 
był również kle ruch na Wiśle. Słatki natło- 
czone. Kto Inak chciał uniknąć wdychania tuma- 
nów kurzu na drodze i wyrzekł się nęcącej zawsze 
zabawy na Bielanach, wyjeżdżał pociągiem do oko- 
licznych lasów. Wieczorem pociągi powracające do 
Krakowa wyrzucały masy wycieczkowców z narecza- 
mi kwiatów, roześmianych szczęściem słońca (zoh). 

POŚWIĘCENIE KAPLICY W SZKOLE IM. J. MA- 
FEJKI W niedzielę 7 bm. odbędzie się poświęcenie 
odnawianej obecnie kaplicy w budynku szkół pow- 
szechnych im. J. Matejki i Z. Chrzanowskiej przy 
ul. Lwowskiej w Podgórzu. 

Przepiękne malowidła ścian są dziełem bezintere- 
sownej pracy nauczyciela p. Jana Leńczyka. Ar- 
tystycznie wykonany ołtarz, efektowne witraże w 
oknach iraz ozdobnę świeczniki, świadczą o niestru- 
dzonych zabiegach dyrekcji obu szkół, księży kate- 
chetów, a przedewszysikiem komitetów rodziciel- 
skich. Poświęcenia odnowionej kaplicy dokona ks. 
biskup Sapieha. 

ZJAZD KOLEŻAŃSKI UCZNIÓW GIMN. ŚW. JAC- 
KA W KRAKOWIE, którzy zdali maturę 1920 r. od- 
będzie się w Krakowie 21 bm. O godz. 9-tej msza 
ów. w kościele ОО. Dominikanów, o 10 spotkanie się 
na dziedzińca gimnazjum, о 12 zebranie towarzy- 
skie 

WYCIECZKA GRONA PROFESORÓW KRAK. A- 
KADĘMJI GÓRNICZEJ, która z rektorem Krauzem i 
Aziekanami prof. Skoczylasem i prof. Chromińsk»m 
na czele bawiła na ziemi śląskiej w dniach 28 i 29 
maja, była doniosilym krokiem ku zbliżeniu na- 
szych dzielnie. Inicjatywę w urządzeniu tej wyciecz- 
ki ujęło w swe energiczne ręce Koło śląskie stowa- 
rzyszenia polskich imżynierów gćrniczych i hubni- 
czych. Wycieczka zwiedziła kopalnię wegla „Wujek“ 
w Katowicach, gdzie zjechała na poziom 370 m., 
hutę Bismarka, zakłady Rütgersa, kopalnie mdy i 
płuczki w Białym Szurleju, hutę cynku „Hohen- 
lohe“ i koksownię „Wolfgang“ w Rudzie. 
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KURIER COPZIENNY“ — 


jencji pocztowej w Rzuchowej w pow. tarnowskim, 
sprzeniewierzył 9 tysiecy zł. i zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 

(s) DWA WYPADKL SAMOCHODOWE. Kronika 
policyjna zanotowała w ciągu ostatnich dwu dni dwa 
wypadki samochodowe które tylko dzięki szczęśli- 
wemu zbiegowi. okoliczności nie pociągnęły za soba 
ofiar w ludziach. I tak: J b Turkel kupiec jadąc 
samochodem Nr. 5220, potrącił w ulicy Siennej wa- 
chlarzem przechodząc rza kolejowego Karola 
Neidera (lat 44). ? niósł lekkie obrażenia na 
ciele. 

O wiele gorszą ach była 
szofera Jama Gawła, kó 7 stanie solym” po- 
tracil wezoraj 1 anem przejeżdżającą dorożkę w 
ulicy Basztowej. S derzeniu wjechał na 
mur domu pod y y, obit kawał muru, 
przyczem us dził lew sor i zmiszczył wachla- 
rzę. Goście ajdujacy się w dorozce wypadli, od- 
nosząc ciężki 


jazda autem 


2 kraju, 


ESSPLOZJA UKRYTYCH W STODOLE NABOJÓW 
PODCZAS POŽARU. (Z) W Grodziska koło Ma- 
rek wybuchł groźny pożar, który zniszczył cały sz 
reg za . W ch tapiono do akcji ra- 
towniczej z pcd loły objętej ogniem ely na- 
stępować eksnloz; ю drugiej. Posterunkowy 
policji Lipińs owawszy się w sytuacji każał 
\ } sie na k położyć sie 
1а, 7 piero skcńcz kanonadzie przy- 
stapiono do axcji ratcwnicz 5 lo osiem gospo- 
Jarstw do cna. Pożar wybuchł w zagrodzie Sosnow- 
skiego. Zeznal on, Ze nie wiedzial nic o nabojach w 
stodol znaczył, że w 1920 1 w stod kwate- 
rowali Prawdopodobnie w oni pozosta- 
wili amunicję. 


Ze świata. 


(Fh) TAJEMNICZE AUTO. Z Rygi donoszą: No- 
cą na 28 z. m. jakieś tajemnicze auto o przygaszo- 
nych światłach w szalnem pędzie prześlizmęła się 
przez granicę łotewską na stronę sowietów. Lotew- 
ska straż graniczna została zasypana gradem kul. 

O 

QSOBY SKŁONNE DO SIWIZNY, winny wy- 
strzegać sie wycierania włosów spirylusem i na- 
świetlania słońcem. Pielęgnując wykwintnym Sham- 
poonem Doktora Lustra, należy żądać do ciemnych 
lub jasmych włosów. 


———_—050—— 
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TEAESUSICARARA AA RASCA 
Se SEAM ANCA 
ZAPROSZENIE. 


Związek zawod. 
pracowników pocztow., telegraf. i telefonów Koło Tr. 3 
w Krakowie 


urządza w dniu 7czerwca 1925 T. w Parku Krakowskim 
(u wylotu ul. Karmelickiej) 


Wiosenny Reunion 
Poczłowy 


połączony z zabawą ludową i rozmaitemi niespodziankami 
jako to: koło szczęścia — gonitwy o nagrodę — 
wędki szczęścia i t. а, — Zakoficzy 
zabawę iluminacja stawu i ogrodu. 
Bufet własny obficie zaopatrzony. 
W czasie zabawy przygrywać będzie mistrz. ork, 20 pp. 
Wstęp od osoby 1 Zł dla wojskowych do sierżanta 
włącznie i dzieci 50 gr. 


3% 


Dochód przeznaczony na cele humanitarne tegoż Stów. 


* 


O liczne przybycie uprasza Р, T. Publiczność 


KOMITET. 


Drukarnia M. Deutschera w Krakowie 


NY EURJER CODZIENNY" — Nr. 156. Poniedziałek 8 czerwca 1925 r. 


| Chrzest dzwonów w kościele św. Florjana w Krakowie. 


Na miejsce dzwonów w kościele św. Florjana | siejszym o godz. 5-ej popołudniu. Fotograjje na- 
rzy Pl. Matejki w Krakowie, zarekwirowanych | sze przedstawiają nowe dzwony. Otrzymają one 
w czasie wojny przez władze zaborcze, sprawio- | one imiona Florjana i Józefa. 

no nowe, których chrzest odbędzie się w dniu dzi- 
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Ostrzeżenie. 

Ponieważ doszło do mej wiadomości, iz pewni lu- 
dzie wykonują roboty koło aparatów piwnych pod 
moją firmą, mim nikogo do tego nie upoważ- 
nilem, przelo ostrzegam, za roboty te nie ord 
żadnej gwaraneji, a przeciw ү YT kom, o ile | 


H ty a n LATA `-h ia Wine ać wdro. 
Senator Zubowicz uczy się swojej przemowy. tylko zdołam o ich nazwiskach się dowiedzieć, wdro 
żę kroki u odnośnych władz, 


Maks Goldfinger, 
FR ogres wy Ea В. 3489 FABRYKA APARATÓW PIWMYCI 
A чжи. аай 8 d w Krakowie, Grodzka 22, Tel. 3319. 
Wystąpił, wstąpił, ustąpił. ee = 
Pan Tomasz Migdal wystąpii podczas ostatnich r = T š A 
wyborów do Sejmu jako kandydat. Wygłosił kil- Dr Józef ieheskin 1 
kadzies ips лд. i nie „było w calej Polsce takiej | 
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TOWARZYSTWO MILOSNIKÓW KSIAZKI 
W KRAKOWIE 


URZĄDZA Z OKAZJI PIERWSZEGO POLSKIEGO 
ZJAZDU BIBLJOFILOW I 50-LECIA PRACY 
ZAWODOWEJ P. ROBERTA JAHODY 


WYSTAWĘ OPRAWY KSIĄŻKI 


NA OTWARCIE TEJ WYSTAWY, KTÓRE ODBĘDZIE SIĘ 
W SOBOTĘ DNIA 13-GO CZERWCA 1925 ROKU 
Q GODZ. 12 W POŁUDNIE, W SALI RACŁAWICKIEJ 
MUZEUM NARODOWEGO W SUKIENNICACH 
UPRZEJMIE ZAPRASZAMY 


KAZIMIERZ PIEKARSKI KAZIMIERZ WITKIEWICZ 
sekretarz T. M. K. prezes T. M. K. 


ZAPROSZENIE NINIEJSZE SŁUŻY JAKO BILET WSTĘPU. 


IZBA HANDLOWA | PRZEMYSLOWA 
w KRAKOWIE 
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W dniu dzisiejszym, jako w 10-tą rocznicę bohaterskiej szarży pod Rokitną, odbędzie się na cmentarzu rakowickim w Krakowie odsłonięcie po- 
mnika na mogile Ulanów Rokitnianskich. Pomnik, którego szkic podajemy powyżej, projektował rektor J. Galęzowski, a ujundowaniem jego zajął 
się komitet z jen, broni Szeptyckim na czele. Ë 


5. p. Rotmistrz Zbigniew Wąsowicz. Cmentarz legionowy w Rarańczy. 


Bokaterski dowódca szwadronu Ułanów Rokitniań 


skich, $. p. rotmistrz Zbigniew Dunin-Wąsowicz, vs, 
który poległ w słynnej szarży na okopy moskiew- Rycina przedstawia cmentarz w Rarańczy, gdzie pochowano Ułanów Rokitniańskich, Stąd przewie 


skie razem z 14 ułanami. ziono Ich do Krakowa i w lutym 1923 roku pochowano uroczyście na cmentarzu rakowickim. 
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STANISLAW STWORA. 


Strofy o żołnierzu polskim. 
Pamięci rotm. Zbign. Wąsowicza. 


Zaprawdę mówię, ten ci Naród żywie 

i nieśmiertelnym był jest i będzie, 

co, choć splatany w śmiertelnem ogniwie 
na swym sztandarze wypisał orędzie: 
Wolność Ojczyźnie! ten zawsze i wszędzie 
Naród był wielki mocen jest i będzie! 


Ten ci jest Naród, który mimo prób 

nie zwątpił w siebie, a rozdarty w ćwierci, 

nie rad się składa w zgotowiony grób, 

ałe bagnetem w ręku bluźni śmierci, — — — 
wraz, wraz z serdecznej krwi przyjętym chrzestem 
stwierdza: Ja byłem i będę i — jestem!!! 


I ten ci Naród jest zasie coś warty 

(š Ty go Boże w swej wszechmocy zbaw, 

miej nad nim pieczę), co, wykreślon z karty, 

nie ustępuje z swych należnych praw, 

lecz skrzydłem orta ponad skał granity 

leci — gdzie drzemie Świt — we mgły spowity! 


Ten ci jest Naród trwalszy, niźli spit 

i jest jak wulkan, który ogniem bucha, 
Naród — co na się przyjął krzyżów krzyż, 
lecz nie pozwolił sobie wyrwać — ducha! 

— choć jest splątany w Śmiertelnem ogniwie, 
ten Naród — żywie! 


Ten ci jest Naród mężny — można przysiądz, 
który, gdy ginie jego sto tysięcy 

na szancu.. wola — jeszcze drugie tysiąc... 

a jeśli trzeba — to krwie damy więcej — — — 
mężny ci Naród ten zawsze i wszędzie 

i osoblhpym jest i był i będzie! 


Jest moc w Narodzie nlezlomna, gdy ten сі, 
chociaż go wiekiem przywalili trumny, 

2 narodów chcąc go wyrzucić pamięci, 

nie ugiąt karku, ale żywie dumny, 

w grom zaklął słowa cmentarnych pacierzy, 
ten Naród przyszłość ma — bo w siebie wierzy. 


Blogosławiony zaiste ten Naród 

i temu dano się nad inne... wznieść, 
który w swej plersi lęgnie Czynu — zaród 
š dla oręża boską żywi cześć, 

— błogosławiony ten Naród i dzielny 
zaiste jest — i jest nieśmiertelny! 


Ten ci... to wszystko po wsże czasy sprzęga, 
łe ono: Godność i Hart i Otucha, 
ewangeliczna, tajemnicza księga, 

siła Narodu, której wielkość słucha, 

sen w jawę wklęty, pacierz apostolski, ) 
żywy bohater — żołnierz polski! 


Kazimierzowska w ogniu kuta klinga... 

wiara gorąca... w krwi najszerszej siew, 

t Somo-Sierry trud i.. San Dominga, 

on... za Ojczyznę zawsze leje krew!... 

on... Zointerz polski: Chrobrych królów Męstwo, 
Narodu hymn — śmierć albo zwycięstwo! 


On ci ło gromem jest i btyskawica, 

on... jest w potomność idący testament 
zdawien pisany Narodu krwawicq, 

on... żolmierz polski: Czyn nasz i Sakrament, 
on.. Prawda, którą zawsze w sercach nieśmy: 
że myśmy byli i że my — jesteśmy!!! 


„ILUSTROWANY KURJER CONZIN 


W dziesiątą rocznicę szarży rokitniańskiej. 


NY == Nr. 162. Niedziela 14 czerwca 1025 e. 


Y i 
Sławy. 


(73 czerwca 1915 — 13 czerwca 1925). 


Kraków, 13 czerwca. 

| (at) „Bohaterstwo polskie jest rzeczą wieczną”, 
Pomnikiem jego i żywym obrazem — cała zie- 
mia polska, bogato kopcami mogilnemi przybra- 
na. Ale wśród tych licznych, niezliczonych po- 
mmików, pamiątek są tak w oczy bijące, tak po- 
tężne, że w ich obliczu blednie wyraz każdy, 
zdumiewa się myśl, niknie marzenie... 

Mają one swe własne nazwy, tak treścią bo- 
gate, że zbybeczna wszelka interpretacja. Zna je 
każde dziecko polskie, każdy przechodzień zro- 
zumie. Na ich dźwiękach uczy się umiłowania 
kraju, szczytowych przykazań ofiary i miłości, 

Samosierra — Rokitna! 

Czyż potrzeba objaśnień, opowiadań? Serce 
się dumą podnosi, oczy blaskiem płoną, ramiona 
do czynu prężą... 

„То było pokolenie Chwaly“... 

Nie.dziw, że naród stawia pomniki, bo budu- 
jąc je bohaterom swóim — sobie buduje, uczy 


ШШШ ШШШ 


sie wielkogci, wieczystych dróg obowiazku i ra- 


dosneog szczęścia slnzby krajowi, 

Więc dziś, gdy w dziesięć lat po bohaterskiej 
szarży nad mogiłą Legionowych ułanów z pod 
Rokitny odsłoni się cokół pomnika — niechaj 
nie będzie on symbolem żałoby, a trynmfalnym 
pomnikiem sławy, której bronić będzie po wie- 
czne czasy hartowna woła, wyostrzone czucie, 
glęboka świadomość odpowiedzialności za wiel- 
kie dzieło Wolności. 

Niechaj na nim czyta przechodzień nieśinier- 
telne słowa testamentu, pozostawione przez tych, 
co ginęli dla Polski, dla tych którzy dia Niej żyć 
chcą... 


Program uroczystości. 


Komitet obywatelski przypomina, że uroczystość 
odslomięcia pomnika na grobie poległych pod Rokitną 
rozpocznie się o g. 8.30 mszą żałobną w kaplicy 
cmentarza rakowickiego, poczem nastąpi odsłonię- 
cie pomnika. Przemówią jen. Szeptycki, przedstawi- 
ciel miasta i reprezentant „Związku legjonistéw“‘. 


HI 
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a iakich szuka? 


Kraków, 13 czerwca. 

Przy każdym skoku człowiek znajduje sie 
przez chwilę w powietrzm. Jeżeli to trwa przez 
normalny, koniecznością umotywowany ułamek 
minuty — wszystko jest w porządku. Gdyby je- 
dnak ktoś chciał skacząc pozostać w powietrzu 
przez dziesięć minut, toby mu ta sztuka się nie 
udała; spadłby na ziemię i polłukł się dolkliwie. 

Nasze przesilenią gabinetowe i gabinetowe re- 
konstrukcje mają wszelkie cechy takiego dzi- 
wactwa sportowego, Rozpoczyna się skok re- 
konstrukcyjny, poczem rekonstruowane resorty, 
a z nimi cały rząd zmajdują się przez tygodnie, 
nieraz nawet miesiące w zawieszeniu, w powie- 
trzu. 

Obecny kryzys, któremu początek dał p. Sta- 
nisław Tlingutt, ustępując ze stanowiska wice- 
premiera — trwa jeszcze ciągle, mimo stereoty- 
powych zapowiedzi, że lada godzina będzie zli- 
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Szarża ułanów 
rołm. Wąsowicza 


na wzgórze Rokitniańskie. 


W dniu 10-tej rocznicy behaterskiej śmier- 
ci Ułanów Rokitniatiskich uważamy za swój 
obowiazek przypomnieć społeczeństwu opis 
nieśmiertelnej szarży pod Rokitną, dokomamej 
przez $. p. ułanów rotmistrza Wąsowicza. 
Opis wyjmujemy z książki dra B. Merwina 
p. t. „Legiony w boju 1915 r“. 

12-go ezerwca 1915 r. Mamy dziś zająć ostatnie 
miejscowości na granicy bukowińskiej, Toporowce 
i Rarañoze, potem przez pierwszą wieś Bessarab- 
ską Rokitne, wkroczyć na teran wroga 

Pierwsze zadanie bardza latwo daje się wykonać 
z tej prostej przyczyny, że nieprzyjaciel zwiał.. 
Z Rokitną ciężko. Ma tu nieprzyjaciel udogodnienia 
terenowe bardzo wielkie: jest okopany, ma szeregi 
rowów strzeleckich i umocnień technicznych. 


Wieś Rokitna, terasowato rozsiadła na stoku wa- 
łu gćrskiegc, którego szezyt najezony nieprzyjacie- 
lem. Z gaiku obok spalonej leśniczówki folwarku 
Bucz, o jakie 2 klm. od linii nieprzyjacielskiej, wı- 
dzimy doskonale okopanego wroga. Będzie trudny 
orzech do zgryziemia i znowu popłynie potok krwi... 


A za 

naszą Jinja, w stronę lasku. na którym stoimy, do- 
chodzą pociski armatnie rosyjskie. Nieprzyjaciel za 
wzgódzem ustawil baterje i ledwo kto pojawi się 
na koniu po polach. wiodących do wsi, już nad nim 
rozpryskuje się szrapmel. Dzielny Górka kilkakroć 
przecwałował. 

Decyzja: jutro musimy albo sforsować wzgórze 
nad Rokitną, albo pójść precz. 

13 czerwca. Nietylko my, którzyśmy tem dzień 
przeżyli, lecz cała Polska pamiętać będzie ten dzień 
chwały i smutku... Jak ongi Somossiera złotemi gło- 
skami wryła się w karty historji oręża polskiego — 
lak dzieci nasze uczyć się będą historji tega dnia, 
poeci nasi opiewać będą szarżę rotmistrza Wasowi- * 


cza na wzgórza nad Rokitną... 

Nad ranem wykonała nasza piechota atak na 
wzgórza. Dotarła az na kraj wsi i — stanęła. Do- 
póki jest ma wzgćrzach piechota rosyjską, doskonale 
ukryta w swych rowach, dysponująca mnóstwem 
karabinów, szeregiem karabinów maszynowych i 
armat, każdy atak unurza się w nadmiarze krwi i 
nie dojdzie... 

Więc puzyszedł rozkaz, by inaczej sforsować te 
zamienione w fortecę wzgórza, Kawalerja. 

Drugi sawadron miał rozkaz ten wykonać. 

Poszedłem w okopy naszej piechoty i patrzę: W 5 
minut po otrzymaniu rozkazu stanął szwadron w 
szyku. Parskaja tumaki, siedzą na nich dziarskie 
chłopaki. Na przedzie rotmistrz Wąsowicz, z nim 
porucznicy Włodek i Topór, wachmistrze Adamski. 
Nowakowski, Sokolowski. Nawel w oficerze pro- 
wiantowym Fafanze rozigral się anirmusz i pociągnął 
na szarżę. Za szwadronem na białym koniu lekarz 
dr. Bujalski. 

Pognali przez pola i w odległości z jakich 3 km. 
od linji nieprzyjacielskiej rozwinęli się. I już cztery 
piutony 2 komendantem na czele na limię, już z 
kłusa pnzechodzą w ewal, coraz dzikszy, coraz szyb-: 
szy. Pędzą. jak wicher, za nimi z ugorów rwie tu- 
man, przed mimi błyszczą w słońcu wyciągnięte do 
szarży szable... Już są pod linią. Juz przeskoczyli 
pierwszy pusty rząd rowów strzeleckich, juz 
gnaja pod drugi. 


W diem?! Zatrzęsło się powietrze — wrzaski — 
huk — gtomy! To salwy Moskali, to straszna pu- 
kanina rosyjskich karabinów maszynowych z flan- 
ki, to rozsypują się złomy szrapneli rosyjskich, A 
ułani Wasowicza pędzą. pędzą... Oto złeciał ¡oen— 
oto jak wichura gna koń — potoczy się do okopu— 
oto mów kilku zlecialo.. Nie ustają salwy i szra- 
pnele. Na miłość Boską! Już są za drugim rowem 
strzeleckim, już dobiegają ziemiamek. już ich zmo- 
wu kilku pokotem leży, już znowu kilka przerażo- 
nych koni beż jeźdźców mknie w dal, już przesko- 
ożyli ziemianki znikają... 

Jakby się w ziemię zapadli.. Cichną salwy, pıze- 
staje grzechotać karabin maszynowy. bltkną na nie- 
bie szare chmurki eksplozji szrapnelowych. Straszna 
nastaje chwila ciszy... Każdemu z nas puka serce, 
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| kwidowany. Ostatnia taka zapowiedź wyznaczyła. 


dzień dzisiejszy jako termin ostateczny. Miejmy 
nadzieję, że zanim słowa te ukażą się w druku, 
zapowiedź ta stanie się prawdą. Nadzieji nigdy 


nie wolno tracić... 
a a a 


Dotychczasowy przebieg narad rekonstrukcyj- 
nych wykazuje — obok długotrwałości — łakże 
drugą cechę charakterystyczną, będącą przeja- 
wem ciężkiej chońoby, trawiącej nasz organiza 
‘paristwowy. Z$ 

Pan premier Grabski chcąc przywrócić „їб= 
wnowage polityczną" w rządzie, zachwianą u- 
stapieniem p. Thugutta, a napotkawszy na nie- 
chęć lewicy do wysłania jaikiegoS lewicowego 
parlamentatzysty na fotel ministerjalny, posta- 
nowił zgodzić się na dymisję prawicowego mini. 
stra spraw wewnętrznych p. Ratajskiego i takie- 
goz wiceministra р. Smólskiego i stanowiska te 


jakby rozsadzić chciało piersi — coś nas dławi, - du- 
si... Patrzę na oficerów... Nie poznaję ich wzroku. 
Dziw to był, zjawa, wizja — czy rzeczywistość ? 
Rozegralo się to festum oręża polskiego przed na- 
szemi oczyma, czy $nilismy na jawie sen o hu- 
sarskich skmzydiach, o rycerzu polskim? 

I już przez wieś ściągają się ci, co przez tę ge- 
hennę przeszli i już znoszą i sprowadzają tych, co 
przez cale życie nosić będą zmaki największego be- 
haterstwa, na jakie nowoczesny człowiek zdobyć 
się mógł. 

Więc ściągają — zapamiętajcie te nazwiska — 
ranni: porucznik Fąfara z przestrzelonym udem; 
chorąży Sokołowski z połamanym  obojczy- 
kiem; kapral Sperber — ten słymny już w bryra- 
dzie sowizdrzał „Józio kapral!" — z pnzestrzeloną 
nogą; ulan Metschke, technik z Monachium; 
student gimnazjalny Krawczyński, robotnik 
rolny Janiszyn, rolnik Brinken, rolmik Se i- 
bors k i, student techniki Bokalski, co to ca- 
lą noc przeleżał, udając trupa; bardzo niestety cięż- 
ko ranni Mechedin, Rotkel Ku ła kow- 
ski, Stem bart z pnzestrzelonemi płucami, 
Senowski, Jakubowski, Zumoy- 
ski Stac hra Fir lite. 


Zwolna, do wieczora — ściąga wszystko, co... 
przeżyło. і 

14-19 czerwca. Moskale uslapili z pozycji na 
wzgórzach nad Rokitna — bez strzalu. Pod oslona 


nocy cofnęli się w głąb Bessarabji. Nasze patrole 
domacać się ich nie mogą. 

Na wzgórzu śmierci jak widma słoją dwa wiatraki. 
а na trawnikach ofiary wczorajszej szanży. 

Leży rotm. Zhigniew Dunin-Waecwicz z raną. co 
przeszła przez całą jego pierś bohaterską. Leży por 
Roman Prawdzic-Włodek, którego celny strzał w 
skroń z miejsca powalił.. Leży porucznik Jerzy To- 
pór-Kisielnicki, co to osaczony cztery razy zdołał 
wystrzelić ze swegc rewolweru i ma na sobie skrze- 
pla krew kilkunastu ran. Leżą wachmistrz Adamski 
i wachmis!rr Nowakowski, leżą ułani: student che- 
mji Karasiński, student uniwersytetu Łnuszczewzski, 
zimnazjalista Majda, słuchacz akademii handlowej 
Zwaczko, technik z Liege Potok, inżynier Rakow- 
ski, masarz z Kiel Kubik, student uniwersytet 
Rawski, włościanin Szysz, dr. chemii Twarkowski. 
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„u jednej -i drugiej cieszy się opinja fatalnego 


| W 70-tą roczicę szarży pod Rokitną. 


. 


dal wybiły na cześć poległych pod Rokitnq o- 
lcerów. Strona prawa przedstawia тойт. Dunin- 
Wasowicza, por. Topór-Kisielnickiego i ppor. 
‘Romana Włodka. Strona lewa: szarżę rokitniañ- 

ską, Modeł wykonał art. rzeźb. J. Raszka. 


Pamiątkowy krzyż wybity dla odznaczenia ucze- 
stników szarży rokitniańskiej. 


obsadzić urzędnikami. Byłoby to pewnego ro- 
dzaju negatywne przywrócenie równowagi. Za 
lewicowca, który odszedł — dymisja prawi- 
cowca. Ministrem spraw wewnętrznych — mial- 
by zostać nrzednik. 

Cała ta kombinacja pomyślana była dosyć 
dobrze. O p. Ratajskiego prawica nie myśli wo- 
jować, dla lewicy mogłoby to być pewnego ro- 
dzaju uspokojeniem, a dla państwa przeniesie- 
nie się p. Ratajskiego do Poznania najwyżej... 
zyskiem. 

Tu jednak zaczyna się tragikomedja. Rząd — 
chcąc utrzymać poparcie P. P. S. niezadowolo- 
деј z tego, Ze w gabinecie pozostaje p. St. Grab- 
ski — poszukuje urzędnika. klórvby był miły 
lewicy i który przytem nie drażniłby prawicy. 
Szuka się więc ministra niepolitycznego, nızed- 
niczego, pod czysfo politycznym kątem widzenia. 

Jakiż tego wynik? Każda wwysuwanych kan- 
dydatur jest pod względem fachowym prowoka- 
сја zdrowego rozsądku. 

Naprzód na tapet wszedł p. Roman, któ ово 
prawica uważa za umiarkowanego lewicowca, 
lewica za umiarkowanego prawicowca, ale co 
do którego wszyscy się zgadzają, że na stanowi- 
sku delegata rządu w Wilnie okazał... nieudol- 
nosé. Pan Roman moze istotnie nie doprowa- 
dziłby nikogo do rozjuszenia partyjnego, ale na- 
pewno byłby — złym ministrem. 

Kandydatura p. Romena upadła i oto wysu- 
wa się kandydaturę p. Raczkiewicza. Znowu to 
samc. Pan Raczkiewicz nie zachwycilby poli- 
tycznie lewicy, nie roznamiętnił prawicy, ale 


administratora. Wszyscy zgodnie stwierdzają, że 
znaczną część naszych dzisiejszych kłopotów na 
kresach wschodnich mamy do zawdzięczenia 
nieudolności p. Raczkiewicza na stanowisku, Ja- 
kie piastował w administracji wschodniej, czy 
to za czasów „Osmolowszezyzny“, czy też po 
tem, räv był wojewoda nowenródzkim. 

Podobno kandydatura p. Raczkiewicza także 
upadła, a rząd szuka dalej w świecie urzędni- 
czym osobistości zabarwionej lekko na różowa, 
bez względu na to, czy w głowie ma ta osobi- 
gtość zielono, czy fioletowo. 

Możliwe, że w naszych warunkach politycz- 
nych taka metoda przyniesie p. Grabskiemu do- 
raźną korzyść; dla państwa jest ona niewątpli- 
wą szkoda. 


Tak oto mszczą się na nas stare grzechy 
1 błędy. 

Zie się stało, że p. Grabski tworząc swój ga- 
binet nie dobrał sobie odrazu wybitnych fachow- 
ców, nie oglądając się na to, czy с! fachowcy są 
politycznie zaangażowani, czy też nie i w jakim 
kierunku który z nich się zaangażował. Sytua- 
cja polityczna i nastrój opinji publicznej tak sie 
wtedy ułożyły. że stronnictwa sejmowe byłyby 
dały placeł na każdy skład gabinetu, jeżeliby 
fachowość skład ten uzasadniala. 

Pan Grabski tego nie zrobił dlatego, że nie 
miał odwagi, ale także dlatego, że mie chciał. 
Nie lubi on bowiem wokół siebie silnych indy- 
widnalnogci. 

ı Nastepnym bledem pana premiera były wszel- 
ikie próby półparlamentaryzacji. Skrzywiły poza- 


partyjny charakter gabinetu, nie wzmacniając 
ani jego stanowiska w Izbie, ani jego pozioma 
fachowego. 

Oto są winy pana premiera. Niely!ko on :e- 
den jest wszakże winien. Winne są atronnictwa 
sejmowe, winne całe społeczeństwa, winna psy- 
chologia naszego życia politycznego i państwo- 
wego. 

Nasze stronnictwa boją się jak ognia ludzi 
z krwią w żyłach i mózgiem w głowie na wy- 
sokich stanowiskach państwowych, jeżeli to nie 
są „ludzie stronnictwa". Gdy już prawira zgodzi 
się na lewicowego ministra „urzędnika, lub na- 
odwrót, to można z góry powiedzieć, że uznała 
go za... niedołęgę. 

P. Grabski wie o tem dobrze i stosuje się do 
tej psychologii. 

Dlaczegóz jednak u nas każdy wyższy urze- 
dnik ma markę naztyjaą, dlaczegóż o każdym 
z góry można powiedzieć, Ze jest członkiem tegn 
albo innego stronnictwa? 

Nie wszędzie przeciez panują takie stosunki. 
Przedwojenne (i obecne) Niemcy są np. tak do- 
brze pod tym względem zorganizowane, aparat 
urzędniczy był lam zawsze trzymany tak dale- 
ko od walk politycznych, a zarazem tak przy- 
stosowany do wszelkich możliwości, że nic byio 
wprost działn administracji w którym na wypa- 
dek utworzenia gabinetu urzędniczego nie zna- 
lazłoby się już lziku odpowiednich, powszechnie 
uznanych fachewców na stanowisko kierow- 
nieze. Machina ta dzialala tak sprawnie, a po- 
jecie „apolitycznego urzcdnika” tak wroslo w 
umysłowość niemiecką, że doprowadzało to na- 
wet do epizodów wręcz humorystycznych. Znany 
jest np. fakt, że gdy Hindenburga zapytano z 
kancelarji cesarskiej, kogo uważałby za odpowie 
dniego na kanclerza, gdyż Bethman Holweg u- 
stąpił, feldmarszałek nieorjentujący się w poli- 

z - — ———- 5 


żywe zaimul 


Kraków, 13 czerwca. 

(xy) Dwa nazwiska o niby polskiem brzmieniu. 
ale nazwiska dwu berlińskich publicystów, którzy 
w ostatnich dmiach w „Berliner Tageblatt" ogłosili 
artykuły w Sprawach polskich, jeden w sprawie 
paktn hezpieczenstwa, drugi w sprawie polsko-nie- 
mieckiego traktatu handlowego. 

P. Adolf Grabowsky, jest miljonerem żydowskim. 
W czasie wojnv był wspólpracownikiem Kathe- 
naua — a амі" się genialnym. prąwdziwie 
berlińsko-sionińskim pomyslem kondominium austró 
nieinieckiego w okupowanei Kangresówce | 1. po- 
działu kraju między Prusy a Austrie, ale stworze- 
nia pewnego rodzaju autonomii z wspólnym „SE]- 
mem“ w Warszawie... 

Ten oto genialny pan Grabowsky ogłosił obeomie 
artvkuł p. t. „Polska i pokój europejski“ („Berliner 
Tageblatt“ z 3 czerwca, w którym tiómaczy Fran- 
cii. że “giska stanowi najwieksza przeszkodę dla 
porozumienia się Francji zarówno z Niemcami jak 
Rosją. 

Francja powinna preto naprzód we własnym in- 
teresie, nasiępnie w inleresie pokoju europejskiego, 
a wreszcie w interesie Polski zmienić swö) stosu- 
nek do Polski i nie wyobrażać sobie. ze rrzymaniś 
Polski (jak p. Grabowsky elegancko się wyraza!) 
„jako psa lańcuchowego u boku Niemiec“ przynle- 
sie Francji i Polsce korzyści. { 

Pan Grabowsky widzi jedyną gwarancję hemzpie- 
czeñstwa Polski w przyjaznych stosunkach z Niem- 
cami i Rosją. Pan Grabowsky jest łaskaw przyznać, 
że w przeciwieństwie do wielu innych Niemców. 
„einen krassen Zerfall Polens halte ich für ausge- 
schlossen“. Polacy tosiacnią bowiem „ein unge- 
mein heltiges Nabionalgefahl” 1 trzeba tez uznać, 
że „dokonali niemało w 2201690 budowy swego 
państwa“. Ale Polska może być sima i bezpieczną 
tylko w zgodzie z Niemcami i Rosia. 
musi zgodzić się na rewizję swych granic na rzecz 
Niemiec i na rzecz Rosji. 

e a e 
O artykule herlifisko-zydowskiego milionera wspo- 
tylko ze względów informacyjnych. Nad 

j nadęlem glupstwem zastanawiać 
Guarda e тазза! 


mina my 
tem zachwałem 


sie nie warlo 
Inaczej mn sie rzecz z artykulem znanego ber- 
linskieno publicysty Ericka Dombrowski „Rola pol- 


skiego Górnego Sląska". ' f 
Przemawia on % wm arivkule pojednawczo za 


szykkiem zawarciem traktatu handlowego między 
Niemcami a Polską. К | 

„Polska eksportuje piody rolnicze. Niemcy ma- 
szyny. 010, w krótkiej formule, charakter wymiany 
towarów”. Polska sądzi, że Niemcy sa bardzo inte- 
resowane w ruchu transylowyın do Rosi. Jest w 
iem prawdą. ale ważniejszem dla Niemiec jest pra- 
wo osiedlania się Niemców, „bo trakiat handlowy 
wnriości, aavby siomieckio firmy nie 


stqariiby na ! ie 
miały swobody w wybarza swoich reprezentantów”. 
40 procant całego 


Polska eksportuje do Niemez > 
awojogo eksportu. Przedewszystkiem „Górny Śląsk 
jest piętą Achiliesowa Polski”. Produkcia Górnego 
Siąska jest zu duża. aby moala być dziś skonsumo- 
na w Polsce. W Niemezech, które tez przechodza 
dziś przesilenie przemysłowe, są sfery. które chętnie 
odernniezylyby sie 00 polskieno Śląska. Ale teorjo, 
glosząca konieczność zupełnego © jwrócenia sie 08 
Śląska, który zmarniojo, przez 00 Polsce zalana zo- 
stanie niegojąca się rana — zbankrutowała Niem- 


| 


A więc Polska | 


| 


| 


1925 r. 3 


tyce i uważający urząd kanclerski za stopień 
administracyjny zawołał: Jakto? Kanclerzem ma 
zostać następny wedle listy słarszeństwa! 
Dlaczegoż — powtarzamy — u nas każdy wy- 
itniejszy urzędnik ma oblicze poliłyczne i prze- 


0 == edy przychodzi mu objąć kierownicze sta- 
nowisko — jest zwalczany przez jednych albo 
drugich ? 


Żródło tego stanu rzeczy tkwi bardzo głę- 
boxo. 

Każdy urzędnik w Polsce wie dobrze, że, 
aby awansować, aby otrzymać odpowiedni za- 
kreg działania, nie wystarczy uczciwie i agli- 
dnie pracować, ale że musi się mieć pratekcję 
polityczną. Dlatego jedni urzędnicy garną się 
do prawicy, drudzy do centrum, inni do tewi- 
cy i w len sposób starają się zwiększyć szanse 


swe} urzędowej kariery. Jest to smutne, ale 
prawdziwe. a 
a 8 
Pan Władysław Grabski — jeżeli na- 
prawdę chce tak zrekonstruować swój gabi- 


net, aby zdolny by! do pracy — nie powinien 186 
ps linji najmniejszego Oporu. To mu wprawdzie 
uratuie chwilowo gabinet, ale nie powiększy 
jego sprawności. Musi on postarać się za 
wszelką cenę o fachowców i oceniać kandvda- 
tów urzędniczych na stanowiska ministrów 
tylko z tego puukin widzenia, bez względu na 
ich przekonania polityczne. 

W obecnym rozbitym Sejmie przesilenie od- 
razu nie wyknchnie, a nowi ludzie pracując od- 
powiednio na swych stanowiskach beda wkrótce 
dla gabinetu silniejszą gwarancją niż wszelkie 
polityczne kombinacje i kombinacyjki. 

Gdy w murze zrobi sie wyłom, grozacy 7а- 
waleniem całej budowy — trzeba ten wyłom 
zasklepić mocnym materjalem; kioby chciał 
dziurę zatkaé pajęczyną, ten nie dokonalby 
dzieła naprawy. 


e 


się sprawami polskiemi. 


cy musza dbaé o czterysła tysięcy swoich bract zy- 
jących na Śląsku i o niemieckie kapitały, tamże 
inwestowane (dziś stosunek przedstawia się tak: 
niemiecki kapital: 30—40 procent. polski 35-45 
procent, francuski 10—15 procent, czeski 6 procent). 

Pan Erick Dombrowski konkluduje, że traktat han- 
dlowy powinien w interesie obu państw przyjść do 
skutku przyczem jednak pomyślećby nalezało „© 
gospodarczo politycznem prowizorjum na całym ob- 
szarze Górnego Śląska, iżby w przyszłym traktacie 
handlowym cały Górny Śląsk tak jak ponrzednio 
hył traktowany iako gospodarcza jedność i w obrę- 


bie tej jedności stosunki importowe i eksportowe 
byly wyrównane”. 
W tej sugestji mieści się oczywiście pod- 


podrywka. Niemcy chcieliby Górny Śląsk Hakluwn: 
jako gospodarczo-polityczną całość, przedewszyst- 
kiem dlatego. bo uważają to za atuł polityczny wo 
bec Europy, której wmawiają, ze Górnego Sląska 
dzielić nie należało, lecz trzeba go „zwrócić Niem- 
com. Jednakowoż na pewną gospodarczą wspólność 
interesów obu części możnaby się jeszcze zgodzić na 
czas przejściowy. 
* s 

Także uczestnik rokowań berlińskich z ramienia 
rzndn polskiego, poseł dr. Diamand, zabrał głos na 
lamach „Berliner Tageblattu”, prostuiac jego wy- 
wody. Poseł Diamand wskazuje między innemi, ze 
import niomiocki do Polski wynosil w 1 kwartale 
roku powyżej 10,000,000 złotych: 10 świad 
zonie ma xynek polski dia Niemioo. 
Polską byłaby bardzo niebezpieczną 


be?ącefo 
czy, jakie znac 
Woma clowa z 
dla Niemiec. 


Próba szantażu niemieckiego. 


Z okazji rokowań o traktat, Niemcy próbują 24 
chwałych wymuszeń na Polsce. I tak np. zaza al 
między innemi pozostawienia opiantów niemieckich 
w Polsce, 2 wzamian та з Pals A va 
importa węgla w wysokości 60.000 ton miesięcznie. 
gdy dziś Polska eksportuje oko:o pół miljona ton 
miesiecznie! 

Postępowanie Niemecw świadczy O 


lo przyzna 


ich złej той. 


Potragbne MA SON 1001. 
KELNERKI czyste. zgrabne, 
KASIERKA poważna, znająca marko- 


wame na ameryk. kasach kontrolnych. 
BUFETOWIES pierwszorzedny. 
BUFETOWA schludna i zreczna. 


Siły tylko rutynowane prześlą fotografie 
Í i odpisy świadectw pod: 35 4 
St. Karpowicz i Syn, Zakopane. 
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(Oryginamu korespondencya „llustrowanego Kuryera Codziennego”). 


SS Moskwa, w czerwen. 
Wszyscy pamiętają zeszłoroczne masowe areszto- 
wania, dokonywane przez nasze władze bezpieczeń- 
stwa wśród ukraińskich przewrotowców. Dzialo się to 
wówczas w związku z wykryciem tajnej organizacji 
powstańczej pod nazwą 


„Ukraińska czerwona powstańcza armja“. 


l 
| 
Działalność tej organizacji przyjęła za podstawy | 
akcję sepiegowska na rzecz Sowiałów i | 
przeciw Polsce. 

Po ujęciu kilkudziesięciu członków czynnych i or- 
ganizatorów sprawa ta poszła w zapomnienie, — a 
władze sądowe przygotownja rozprawę. 
miejscowi Ukraińscy komuniści dali za 

jeneralny 


dywersję 


Chociaż 
wygraną, to jednak mückiewski sztah 
czerwonej armji — postanowil ruch powstańczy w 
Polsce w dalszym ciągu  waniecać. 

W tym celu przygotowano w sztabie „Razwiedn- 
pra" (odbiór wywiadowczy czerwonego sztabu ge- 
neralnego) 


wielki plan pewstania ukraińskiego, 
kióreby ogarnęło wszystkie warstwy społeczeństwa 


ruskiego w Małoyolsce wschodniej i na Wołyniu pol- 
skim. Plan ten przewidywał nawet zbrojny 


zamach na Lwów. 


W wykonaniu powzietych szałańskich zamiarów 
»Razwiedupr” wyszukał odpowiednich ludzi, którzy- 
by podjęli się roli pośrednictwa pomiędzy Moskwą a 
społeczeństwem ruskiam. Postanowiono za wszelką 
cenę wskrzesić przerwaną sieć organizacyjną, zli- 
kwidowanej w ubiegłym roku „Ukraińskiej czer 
wonej powsłańczej armji“ j za pośrednictwem kilku 
nieujętych dotychezas członków tei „armji“ podjąć 
w Euchn па nowo pracę dywersyjno-szpieyowska, 0- 
raz formowanie konsnirowanych bojówek  mkraiń- 
skich, mających być w przyszłości niedalekiej, awan- 
garda formacji rewclucyjnych Ukrainy zachodniej. 

Dla uzgodnienia planu posiępowania przybył przed 
kilkunasu dniami z Moskwy  syerjalny sowiecki 
kurier „Razwiedupra* niejaki Dziuś i zatrzymał sie 
w Łucku. W pewnym jednak jak najmniej dla nie- 
go odpowiednim momencie, bo gdy posiadał przy so- 
bie wszystkie otrzymane w Moskwie instrukcje i pla- 
ny powałańczego ruchu 


został on aresztowany. 


W związku z tem ujęto jeszcze tego samego dnia 4 
członków rady narodowej powstańców ukraińskich, 
między niemi niejakiego Kryszczuka, nauczyciela 
ruskiego, który miał za zadanie organizować bojówki 
młodzieży szkolnej — oraz niejaką Zurice, z zawo- 
du rolnika, pólinteligenta, organizatora chłopskich 
jaczejek bojowych. 

Dokonane rewizje w mieszkaniach dotychczas are- 
sztowanych osób przyniosły bardzo wiele ciekawe- 
po małerjałn. Władze bezpieczeńsiwa natychmiast 
przekazały całą sprawę władzom prokuratorszim. 
Dzięki energicznym zarzadzeniom i nieprzerwanej 
pelnej poświęcenia pracy prokuratorów p. Sulawskie- 
go, Sisinmana z Łucka, oraz prokuratora woiskowe- 
go sądu z Lublina p. Jakubowskiego i sędziego do 
spraw szczególnej wagi przy sądzie okręgowym w 
Łucku, śledztwo zostało zakończone. 

Na mocy wydanych zarządzeń władze bezpieczeń- 
stwa dokonywuja aresztowań i rewizji п osób zamię- 
szanych w te szyiegowsko-powstańczą aferę. Liczba 
tych osób sięga już znacznej cyfry. Dodatkowe do- 
chodzenia 


odsionia nam dalsze 
spisku, 


szczegóły tego 


0 
pa taa 


enie zwigk 
Kraków, 13 czerwca. 
(2). W Paryżu zmarł w tych dniach jeden z naj- 
potężniejszych książąt hinduskich, a mianowicie ma- 
haradża z Gwalior. Krewni jego pozostali w Indjach. 
zrezygnowali ze sprowadzenia zwłok maharadży do 
Indii, ale zwrócili się natomiast do rządu francu- 
skiego z prośbą, aby pogrzeb maharadży mógł odbyć 
sie na ziemi francuskiej według słaroindyjskiego 
rytuału. Znaczyło to, że zwłoki należałoby spalić 
publicznie na stosie. 
Rząd francuski ze zrozumiałych powodów odmó- 
wil tej prośbie i zwłoki zostały splaome w paryskiem 
krematorjum. 


Wrz КЕЛҮҮ: 
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WINCC rokuszkolnego | 
rozsprzedaje gustowne podarki, zlote, srebrne 
i srehrem piaterowane oraz precyzyjne zegarki 
po znacznie zniżonych cenach 


Emil Goldwasser, Grodzka 25. 


Grodzka 25. 


tak bardzo kompromitującego sowieckie władze i 
moskiewski sztab generalny. 

Jako charakterysiyczne dodać możemy, że przy 
poszczególnych oddzialach prowincjonalnych „Roz. 


się, że wedlug przejętych instrukcji sowitioh každy 
„Powslaniec" ukraiński powinien DnywWáAje w Pol. 
sce wywiad szpiegowski — wojskowy i PY yozny ma 
rzecz Sowietów. Szczegól ten jest tak dang wyra- 


wiedupra“ na Ukrainie sowieckiej w pasie przyfran- | źny, że nie trzeba dodawać juz tadn ychyomenita- 


towym, sąsiadującym z Polską, utworzone zostaly 
specjalne referaty „ukraińskiego cxorwonego pow- 
stania”, jakie miało niedługo wybuchnąć. Okazuje 


оки sur mowotownię 


podjudzaly do 


ray w jakir 
marzenia ukraińców | 
działalności, 
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Samobójczy ratuneii sowietów. 


Aresztowanie w Berlinie fałszywego falszerza autentycznych doku 


mentów sowieckich. — 


Wykryła się wreszcie prowokacja sowiecką 


(Oryginalna korespondencja „П. Kurjera Codz“) 


Berlin, w czerwcu 

Powszechnie anane są światu przejmowane przez 
pelityczne władze państw eur6peiskich, rozmaite 
listy Zinowjewa, ,,nstrukcje" kominternu, za 
rządzenia „Narkomindieła moskiewskiego” i innych 
oficjalnych instytucyj sowieckich, polecające komi- 
tetom ралі komanistycznej, zakonspirowanej we 
wszystkich pańsiwach świata, dokonywanie zama- 
chów, morderstw politycznych, nodburzanie robotni- 
ków do strajków, do sahotazn lub też organizowanie 
zbrojnego ruchu bandyckiego i dywersyjnego. Listy 
takie i dokumenty, których autentyczność została 
stwierdzona ponad wszelką wątpliwość, zawsze są 
przez rząd sowiecki uznawane jako falsyfikaty. O- 
czywiście na orzeczenia sowieckie żadne z państw 
europejskich nie zwraca uwagi i nie daje im wiary. 
Zbyt bowiem poważna jest treść tych dokumentów, 
i zmuszająca państwa Europy do podejmowania 
środków ochronnych, przeciw zamierzonym prze- 
wrotom, aby można je było bagatelizować, jakby 
sobie lego sowiely życzyły, 

Demaskcwanie jednak zbrodniczych zamiarów re- 
wolucyinych najbardziej kompromituje Bolszewje — 


| i niszczy wysiłki sowieckie zmierzające do zawie- 


ranie korzystnych dla Moskwy umów gospodarczo- 
finansowych. Aby temu zapobiec ..komintern", DIZY 
pomocy władz sowieckich, podjął specjalną akcję 
rałowniczą, mającą na celu zachwianie newności 
państw europejskich co do anientyczności tych wy- 
łapywanych przez policję dokumentów sowieckich 
i wyrabianie jak najszerszego przekonania, że doku- 
menty te są prowokacyjnie przez emigrantów rosyj- 
skich podrabiane dla zaszkodzenia sowietom. 

W wykonaniu tego planu zostały w ostatnich eza- 
sach specjalnie zorganizowane 


w Berlinie i Wiedniu konspiracyjne dru- 
karnie, kliszarnie i warsztaty rytownicze, 


któreby później ,,denuncjowane" przez członków 
partji komunistycznej, wtajemniczonych w tę pro- 
wokację, zostaly przez policję państw zagranicznych 
obłożcne aresztem, konfiskowane. a przeciwko „fał- 
szerzom“ sowieckich dokukmentów wyioczone do- 
chodzenie i śledztwo. Oczywiście, cala ta komedia 
została tak zorganizowana, że przy „wykryciu“ ta- 
kiej „tajnej“ drukarni antisowieckiej, zazwyczaj 
wpadają w rece władz „przedsiebiorey", którzy rze- 
komo handlują tymi dokumentami, jako autenty- 
cznymi. 

Na potwierdzenie tej hezezelne] i bezwstydnej pro- 
wokacji sowieckiej przytoczyć mozemy świeży fakit 
aresztowania w Berlina takiego podstawionega .fał- 
szerza" antentycznych dokumentów bolszawickich, 
niejakiego Drużełowskiego. Tymczasem jeszcze tego 
samego dnia, kiedy dokonano aresztowania moskiew- 
ska radjostacja rozestala na wszystkie strony świata 
iskrówkę, donoszącą о przebiegu aresziowamia i 
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ży w Paryżu. 


Co się tyczy owego maharadży, to zaznaczyć na- 
leży. że panował on nad obszarem liczącym prawie 
70.000 kilometrów kwadratowych prz zeni z lu- 
dnością З i 4 milionowa. Ву} te człowiek nadzwy- 
czaj bogaty. Sam naszyjnik perłowy, w który ubie- 
ral się przy większych przyjęciach, kosztował dzie- 
siatki miljonów. Maharadża ten zasiadł na tronie w 
roku 1886. jako 10-letni chłopiec. Do Paryża przy- 


| jechał się leczyć. Cenił on bardzo wysoko nowecze- 


sną naukę i technikę. a w szczególności medycynę, 


| która mu jednak nic nie pomogła. Zmarł on w 48 


roku życia, 


Dr ADAM ZAGOROWSKI 


przeniósł swe biuro 
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mens? Komyplianencueż ce 


KURS WAKACYJNY 


nauki modniarstwa — po cenach umiarkowanych 
dla WPań nauczycielek, rozpoczyna sie 1-go lipca. 
Wpisy przyjmuje szkoła koncesjonowana „Aurelja 
przy ul. Sławkowskiej |. 30, codziennie od 11—1 

przedpołudniem. 3576 
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szczegółach rewizji i znalezionych w Berlinie sfal- 
szowanych rozmaitych dokumentów 

Treść tej radjowej depeszy odrazu tlömaczyla 
prasie zagranicznej o doniosłości dla sowietów uja- 
wnienia miejsca i osób falszujacych te sowieckie 
„listy i dokumenty“, nastrajajace wrogo do Sowietów 
wszystkie państwa. — Bardzo biekawy jest fakt, 
że u tego - berlińskiego -.falszerza* sowieckich 
dokumentów, zmaleziono również dokumenty, które 


| niedawno były opublikowane przez paryską gazete 


„Liberte“. Publikacja tych dekumentów silnie kom- 
promiłująca Sawiety w lem sposób miała być, wes 
ding planu sowieckiego, obmyślanego przez Zino- 
wjewa, zdemaskowana i osłabiona, Tymczasem po- 
mimo szatańskiej tej prowokacji 


cała ta komedja wydała się. 


Podczas bowiem rewizji w mieszkaniu Drużelowskie- 
go, znaleziono materjał dowodowy, że domniemany 
„falszerz“ należał do partji komunistycznej niemiec- 
kiej, oraz pełnił funkcję sekretarza centralnego ko- 
mitetu. Bardziej jednak kompromitujące całą tę 
aferę były dokumenty i listy prywatne pisane z Mo- 
skwy przez ozłonków „kominłernu” do Drużełowskie- 
go, polecające mn przeprowadzenie tej afery. — Oto 
urywki tej korespondencji: 

„Poświęcenie to — pisze Schmidt, sekretarz sekcji 
niemieckiej kominternu — przyniesie sprawie komu- 
nizmu i zwycięstwu komiternu nieocenione usługi. 
„Postaramy sie was natychmiast nwolnić". Pienia- 
dze zostały już przekazane, tow. Murow zgłosi się 
da was osobiście“: 

Tak więc, zamiast uratować opinię sowietów . 


Zinowjew jeszcze bardziej i mocniej po- 
twierdził zamachowe prace kominternu 
przeciw państwem demokratycznym, 


dyskredytujac nazawsze rząd sowiecki w oczach 
Europy. Nikt chyba już nie wierzy, że list Zinowje- 
wa do angielskiej partji komunistycznej był falsy- 
fikatem, lub listy sofijskie, dające polecenie wyko- 
nania zamachu na Wielkanoc w katedrze sofijskiej. 

Zaznaczyć wreszcie możemy, Ze jeśli państwa 
zachodnio - europejskie łudziły się kiedykolwiek w 
istotnych zbrodniczych zamachach zamiarów mo- 
skiewskich, to Polska nawet zasłanawiać się nad tem 
nie miała czasu, gdyż nasze władze bezpieczeństwa 
prawie dzień w dzień dokumenty takie i „instrukcje 
sowieckie, płanujące zamachy w Polsce znajdowały 
podczas częstych rewizji w lokalach zakonspirowa- 
nych orgamów polskiej komunistycznej ра. 

W każdym razie berliński skandal, ujawniający 
w jaki sposób Sowiety przygototwywaly zaiuszo- 
wanie i ,falszowanie” autentycznych dokumentów 
sowieckich — stał się raczej samobójczym niż ra- 
tunkowym aktem Zinowjewa. 


ordynuje — jak zwykle — od 5-no maja (choroby ko- 
bieos i wewnętrzne). 2204 
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KABDRATORIJIUM 


amaia ливе Wars». Tow, Farmac 
Warszawa, Diuga 16. Tei. 106-29 
pod kierunkiem wybitnych specjelis!ów 
wykonują wszelkie analizy 
lekarskie, chemiczne, farmaceutyczne, środków 
spożywczych i t. d. 3518 
е 


(świadczenie. 


Stwierdzamy niniejszem, że dia wyrabianego 
przez firmę naszą likieru „Chaconne' używiśmy 
nieprawnie wzoru flaszek, prawo używania których 
przysługuje jedyme 1 wyłącznie firmie J. A. Ba- 
czewski, rafinerji spirylusu i fabryce likierów w 
Zniesieniu koło Lwowa, na mocy świadectwa o 
chronnego Nr. 546 Urzędu Patentowego w Warsza- 
wie z dnia 30 listopada 1922, a których to flaszek 
używa firma J. A. Baczewski dia wyrabianego 
przez siebie likieru ,Souveraine” 

Wobec tego zobowiązaliśmy się flaszki te wyco- 
{аб z obiegu i ich w przedsiebiorstwie naszem. na- 


dal nie używać. 
3584 Krebs-Patoka. 
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zwłaszcza procesualistę, Emila Otta, profesora Uni- 
wersytetu w Pradze. 

Z grona członków krajowych odszedł ks Józef 
Pruszkowski, prałat kustosz Kapituły katedralnej i 
proboszcz kościoła Nawrócenia św. Pawła w Lubli- 
mie, zasłużony historyk upadku Unji na Podłasiu. 

Najboleśniejszą dla Wydziału była strata członka 
czynnego, $. p. Stanisława Smolki, b. profesora Uni- 
wersytetu Jagiell., później prof. Uniwersytetu Lubel- 
skiego, któremu Akademja w r. 1924 przyznała za 
tyloletnią nieprzerwaną działalność naukową nagrodą 
śmienia Jerzmanowskich, najwyższą z pośród wszyst- 
kich, jakiemi rozporządza. 


Żywa działalność wydawnicza 
Akademiji. 


Jak corocznie, tak i w tym roku, Akademja wy- 
dala sprawozdanie ze swych czynności i wydawnietw 
w ostatnim okresie. Akademia wydała kilka no- 
wych podręczników, nie przerwała druku publika- 
cy] perjodyeznych, na co sie przez pewien ezas za- 
nosilo. a co byloby początkiem końca — owszem. 
Tozpoczeto nawet energicznie odrakiać zaległości 
binletynowe. Ukończono niejedną publikację, rozpo- 
czętą przed laty, np druk tekstów pomorskich Lo- 
rentza, inne, jak Acta Alexandri, posunieto znacznie 
naprzód, szereg zaś nowych rozpoczęto, a niekiedy i 
ukończono w ciągu roku. 

Ilość publikacyj pazwalalaby tedy mówić o wzele- 
dnej poprawie, choć bibljografii wydawnietw Aka- 
demji daleko jeszcze do stann przedwojennego; nie- 
stety, i tej względnej poprawy nie można odnosić 
do całokształtu pracy Akademii. Dział tak niesł y- 
ehanie ważny, jak prace komisji fiziografieznej, po 
której po przeszloroeznem złączemiu z nią ogólno- 
polskiej Rady fizjograficznej spodziewano sie bar- 
dzo wiele, wydawał sie do ostatniego czasu skaza- 
my na zamarcie, ho 


nie było zupełnie fundnszów na 
badania fizjograficzne, 


któreby można rozdzielić planowo między polskie 
Towarzystwa naukowe. Zasilek z departamentu na- 
Juki odsunął to niebezpienzensiwo; w Muzeum je- 
dnak fizjograficanem nsiożenie nie poprawiło sig 
ani trochę. Brak środków nawet na konserwację zbio 
rów, nie mówiąc już o wynagrodzeniu personalu. 


Stosunki Akademji z nauką 
zagraniczną 


poprawiają się zwolna, ale stale. Zakres wymiany 
wydawnictw rozszerza się w szybkiem tempie, i to 
nietylko ma Zachód, lecz także na Wschód; pod- 
kreślić w szczególności należy zawiązanie stosunku 
wymiany z Wszechnkraińską Akademją Nauk. Na- 
sze biuro wymiany pracuje coraz sprawniej, a od- 
kąd i biuro wymiany przy ministerstwie spraw za- 
gnanicznych, uzyskawszy podwyższenie dotacji, za- 
azęło wysiłkom naszym dawać enenkiczną pomoc, 
zmniejszają się z dnia na dzień obustronne zaległo- 
ści. Nasze stacje nankowe liczą w tym roku na 
wyższe uposażenie, które pozwoli dać im konieczne 
warunki rozwoju i przeprowadzić w razie polrzeby 
reorgamizację. Komisia współpracy umysłowej przy 
Lidze Narodów, w której interesów naszych broni 
znakomita nasza rodaczką, p. Gurie-Sklodowska, la- 
czy sie z nami przez komitet warszawski, w którym 
zasiadają także nasi delegaci.. Stosunki nasze z Mię- 
dzynarodowemi Związkami Akademii utrwalają sie 
z roku na rok. Poza niemi nawiązaliśmy przez prof. 
Siedleckiego słosunki z Międzynarodową Radą ha- 
dań naukowych morza, której prace і dla naszego 
morza pierwszorzędne mają znaczenie; czuwamy 
starannie nad tem. by mieć zapewnione miejsce w 
naukowych stacjach morskich w Neapolu i Rescoff. 


Dary i fundacje na rzecz Akademii. 


Można było niewątpliwie w roku ostatnim zrobić 
więcej, gdyby nie finanse, od których sie wpraw- 
dzie w Akademii nie zaczyna, na których jedriak, 
skoro przyjdzie da druku. przecie sią kończy. — 
Szczupła przeszłoroczna dotacja z skarbu państwa 
nie pokryła ami połowy wydatków; że mimo to plon 
pracy rocznej jest trochę obfitszy, to tylko dzięki 
awemu wspanialema darowi części lóbr żywiec- 
kich. Akademija i inne jeszcze w roku ostatnim o- 
trzymała dary, od zmarłego czlonka, ks. prałata 
Prnszkowskiego, od Tymczasowego Zarządu Samo- 
rządowego powiatu nowosądeckiego. wreszcie w 0- 
slatnich czasach od adw. dra Jerzego Trammera, 
prezesa krak. Izby adwokackiej. Ale dobra żywie- 
cie pozwalają liczyć w niedalekiej przyszłości na 
takie dochody, które dadzą Akademii tak cenną dla 
miej niezależność materjalna i rozpoczną w jej dzia- 
łalności nowy okres. Dochody nasze starczą na nor- 
malny tok pracy w dotychczasowym zakresie dzia- 
łania, zwłaszcza jeżeli waloryzacja naszych kapi- 
łałów będzie słusznie i sprawiedliwie przeprowadzo- 
ną. Przy większych jednak wydawnictwach. doma- 
zać się będziemy pomocy państwa, a żądać jej bę- 
dziemy w bardzo wydatnej mierze. Sadzimy, że 
mamy do tego prawo i obowiązek; ufamy. że mie 
spotkamy się z odmową, 

Fundacje pod zarządem Akademii pomnożyły się 
G jedną: śp. Feliks Sammer zapisał 10.000 rubli na 
nagrodę za pracę naukową w zakresie nauk lekar- 
skich. Powiększyła się nowym darem fundacja imie- 
nia Janiny Jasieäskiej. Co do fundacji im, Fedoro- 
wicza postępowanie spadkowe dobieglo końca. Te- 
stament śp. Tyszkowskiego, zaczepiony przez kre- 
wnych, uznany zostal wyrokiem sądu 1 instancji 
za ważny. 

Od czasu. kiedy Akademii stała się właścicielką 
szeregu majątków ziemskich, sprawa reformy rolnej 
nahrała dla niej bezpośredniej doniosłości. To tez 
wczorajsze walne zgromadzenie jednomyślnie po- 
wzięło uchwałę, że dążyć należy do 


zabezpieczenia Polskie! Akademji Umiej. 
przed wywłaszczeniem, 


które odsunęłoby dla niej znów w daleką przyszłość 
nadzieję samodzielności materjalnej, a skazało ją na 
czerpanie tylko z budżełu państwa. 

Po sprawozdaniu prof. Wróblewskiego wygłosił 
prof. dr. Dembiński odczyt na temat „Ostatni Wielki 
Mistrz Zakonu“ — poczem ogłoszono nazwiska 


nowych czlonlów-Korespondentów. 


Na wydziale filologicemym wybrany został Jan 
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Gwalbert Pawlikowski, historyk literatury we Lwo- 
wie. 

Na wydziale historyczno-filozoficznym wybrani: 
Adam Chmiel, dyr. archiwum dawnych aktów miej- 
skich w Krakowie, Jan Dabrowski, prof. historji 
średniowiecznej na Uniwersytecie Jagiell, Roman 
Rybarski, prof. skarbowości na uniw. w Warszawie. 

Na wydziala matematyerno-przyroidniozym Wy- 
brany zostal członkiem czynnym krajowym: Wła- 
dysław Szafer, prof. botaniki na Uniw. Jagiell., 
członkiem korespondentem: Jan Czekamowaki, prof. 
antropologii i etnologii na uniwersytecie Jama Ka- 
Zimierza we Lwowie. 

Nadto ma wczorajszym posiedzeniu wybrano je- 
szcze członków czynnych zagranicznych, a miano- 
wicie: na wydziale filologicznym 8, na wydziale 
historyczno- filozoficznym 6 i na wydziale matema- 
tyczno- przyrodniczym 6. Nazwiska ich podane be- 
da do publicznej wiadomości po zatwierdzeniu tych 
wyborów przez rząd polski. 


Zatwierdzenie członków zagranicznych. 


Wybrani na zeszlorocznem posiedzeniu zagrani- 
szni uczeni, a mianowicie: Lubomir Miletié, profe- 
sor filologji słowiańskiej na uniwersytecie w Sofji, 
wybrany .członkiem czynnym zagranicznym wydzia- 
łu filologicznego, oraz Franciszek Góny, prof. prawa 
cywilnego na. uniwersytecie w Nancy — wybnan y 
korespondentem wydziału historyczno-filczoficzne- 
go — nzyskali zatwierdzenie rządu polskiego. 


Laureaci АКайетјі Umiejętności. 


Walne zgromadzenie członków czynnych polskiej 
Akademii umiejętności na posiedzeniu dnia 12 ozer- 
wea 1925 przyznało następujące nagredy: 

1. Nagrodę z fundacji š. p. Erazma i Anny mal- 
żonków Jerzmanowskich przyznano p. drowi Tadeu- 
s20wi Brewiczowd, emer. prof. Uniwersytetu Ja- 
miellońskiego za całą działalność naukową. 

2. Nagrodę z fundacji $ p. probusa Barezewskia- 
go za dzieło historyczne, przyznano p. Aleksandro- 
wı Brúcknerawi, prof. uniwersytetu w Berlinie za 
trzecie wydanie „Dziejów literatury polskiej w sa- 
rysie". 

3. Nagnodę z fundacji 8. p. probusa Barczewskiego 
za dzieło malarskie przyznano p. Józefowi Mehofie- 
Towi Akademji sztuk pięknych w Krakowie, za krajo- 
braz olejny, z wodą na tle wzgórz і m igrającemi 
kózkami. 

4. Nagrody z fundacji Feliksa Jawleńskiego i Wi- 
tolda Łozińskiego, które w myśl statutów moga być 
połączone, przyznane p. Jakóbowi Juszczykowi, za 
rzeźbę w drzewie naturalnem gruszkowem, nazwaną 
„Krzyk bojowy“. 


©dsionięcie pomnika na cmentarzu rakowickim. 


Kraków, 14 czerwca. 


Z całej ogromnej hekatomby wojennej, jaką Polska 
złożyła na ołtarzu wybawienia, szczególnie pozosta- 
ły w pamięci żywych owe chwile z przeń dziesięcin 
lat pod Rakitną. Są one bowiem symbolem i tej ży- 
wiołowej energji narodu rozrywaiacego więzy tej pO- 
gardy śmierei u Polaka, gdy chodzi o najwyższe 
dobra i są jakby echem tych starych Kircholmów i 
Somosier, gdy jazda polska rwała wśród gradu kul 
po nieśmiertelność. 

Kraków godnie uczcił tę dziesiątą rocznicę Ro- 
kitny. Na grobie poległych stanął pomnik. który wezo 
raj zoslal odsłonięty. 


Publiczność mimo dnia roboczego tłumna. Szwole- 
rzerzy ułani, piechota,. długim szeregiem wyciągnię- 
ei. 

— Prezentuj broń! — — — Jada generałowie: 
Haller, Szentycki, Kuliński, Dziewanowski. 

Wśród bezimiennej masy wyróżnić można było 
najwyższych dygnitarzy i. przedstawicieli. Przybyli 
między innymi: ks. prałat dr. Krupiński w zastę- 
pstwie ks, biskupa Sapiehy, wojewoda Kowalikowski 
posłowie: red. Marjan Dąbrowski | Mianowski, prez. 
kolei Prachłsl z nadinsp. Pollmanem, przew. Izby 
skarbowej Greger z wicepr. drem Gajewskim, prez. 
sądu Turowicz, kom. nządu Wawransch z wicepr. 


50 łat twórczości plastycznej. 


Twórczość plastyczna Jacka Malczewskie- 
£o,_ jest pełnym wyrazem swej epoki, prądów w 
gztuce i nastrojów w społeczeństwie polskiem, A 
mimo to antysta ten nie znajduje ani w polskiej, 
ami obcej szluce żadnego odpowiednika: — dzięki sile 
swego genjusza i indywidualności twórczej. Jeśli tu 
i ówdzie występują u niego pewne refleksy, chwilo- 
we naloty — to tylko są to cechy formalne, ze- 
wnętrzne, podczas, gdy zasadnicza treść i bon jego 
sztuki jest najwyższą jego indywidualną własnością. 
Wszystko załem u niego jest przetopione w tyglu 
potężnej indywidualności. płomieniem polotu i na- 
wałnicą bogactwa twórczej kencepeji i myśli przepo- 
jone. Stoi sam, ignorujący wszelki konwenans w 
życiu i sztuce. Umysł Malczewskiego nawskróś liry- 
czny, refleksyjny, a tem samem ulegający chwili, 
marzycielstwu, kształtowany na romantyźmie i tra- 
gedji politycznej narodu swego — szukał rozwiąza- 
mia zagadki bytu na tle współczesności. A jakc poe- 
ta, twórca poematów malowanych, szuka natchnie- 
nia w poezji Słowackiego, będąc w *owej poetycznej 
fantazji i bajecznej wizyjności szczerym plasty- 
kiem. Wypowiada się prosto i jasno i tak, jak czuje. 
A ponieważ rozumie cel i znaczenie sztuki świa- 
dom swych środków malarskich wypowiadzenia się 
i realizowania swych koncepcyj wizyjnych, więc 
forma jasną i dobitnie wy:aźną wypowiada i opisuje 
awe wizje, swe majaki, przetwarzając fantastyeznose 
w formy realne, żywe, zaludnia świał, raczej ożywia 
awój świat myślowy i każe wierzyć w rzeczywiste 
istnienie tworów cwej wyobraźni, A przytem nie- 
zrównama łatwość wypowiadania się plastycznego, 
pozwala artyście na każde rozwiązanie każdej idei, 


przyczem występuje niezwykł różnorodność rozwią- 
and maman tamed aha kariności kancaDeri. 


szukanie fermy dla formy, ciągłość założeń i myśli 
w tworzeniu ciągłem dopowiadaniem 1 uzupelnia- 
niem tematu. 

To tez cala twórczość plastyczna Malczewskiego 
jest jedną potężną symfonia treści i formy. A treścią 


tej twórczości jest Polska, jej martyrologia i posłan- í 


nictwo w życiu narodów. Stąd to śmiało nazwać mo- 
żna Malczewskiego plastycznym kontynuatorem idei 
mesjanistyeznej naszych wieszczów. Z tego założe- 
nia wychodząc, Małczewski kontynuuje ideę A. 
Grottgera w swoim ındymidualnym sensie. 

Zaczyna jednak szeregiem kompozycyj romanty- 
cznej treści, w czem zaznacza się nie tyle wpływ 
starszego od niego W. Praszkowskiege co 
identyczność komcepcyj z tym samym sentymen- 
tem plastycznie wypowiadanych ludowych bajek i 
legend o rusalkach i bopielicach, ludowy świat fan- 
tastyczny, a interpretowany forma realistyczną, w 
ujęciu rodzajowem. Później w ten świat bajki wpro- 
wadze przeróżne twory fantastyczne pegazów, fau- 
nów i chimer. jako wyraz duszy przyrody. 

Ale zasadnicza treścią Malezewskiego twórczości 
fc: Polska i jej martviologia. Są to obrazy pełne sen- 
tymentów. dramatycznej grozy i cierpienia w suro- 
wej formie realizmu podane. А więc: „śmierć 
Ellenai“, .Czvtanie listöw“, „Ze- 
slañcy”. „Dwa pokolenia“. etapy sybir- 
skie i t. d, aż do wielkiej kompozycji p. t: „Me- 
laneholja“. która jesi przedstawieniem histo- 
rji Polski porczbionowej. 

Równorzednie rozwuja artysta w szeregu obrazów 
kwestje bytu, stosunek człowieka do sztuki i życia 
na podstawie wlasnveh przeżyć, a rozpoczyna znów 
wielką kompozycją wizyina р. t: „Błędne ko- 
ło; dalej idą „Moja Muza", „© him er зр 
„Slawa“, = onek“, yo mier ¢ i сукі 
Z артел studn. | 
š Trzecią wreszcie treścią poczynań malarskich Mal- 
czewskiego, to koncepcje religijno-patrjolyczne, 0- 
wiane duchem poety-bistorjozcfa. jakie szczególnie 
podjął z wybuchem wielkiej. wojny. Udz'ał polskie- 
со żołnierza w wojnie związany z mesjanistycznem 


posłannictwem Polski, każe artyście wypowiedzieć 
plastyczne najwyższe swe słowo wieszezegc nalohnie 
nia, które już przedtem tak wiele zaważyło na 
twórczości Sl Wyspianskiege. Czyżby ta 
krew ojców naszych przelana w bojach o wolność 
naszą, łe liczne oliary młodzieży w powstaniach, 
a następnie w szeregach Legjonów miały pójść na 
marne? Czyż te „Pola kości” polskiego żolnie- 
rza nje przebłagają miłosierdzia Bożego, by „Po- 
lonja“ wrócić mogła de cczekujących ją synów 
w wolnej Polsce? A czy „Nike“ nie wiodła w tru- 
dzie i znoju do zwycięstwa polskiego Legjonisty? 

Lecz i mistycyzm religijny, zabarwiony senty- 
mentem painjotyeznym znalaz? swój głęboki, a 
swcisty wyraz w licznych kompozycjach jak „To- 
bjas2“ (w kilku warjantach), „Żłóbek”, ¿N ie- 
wierny Tomasz, „Grosz czynsz.0- 
wy” i w. in. 

Wielką część działalności plastycznej naszego ar- 
ysty obejmują liczne portrety, niezrównane w cha- 
rakterystyce lypy i wyrazie, osobno zaś należy po- 
wiedzieć o studjach zwierząt, ptaków, o pejzażu peł- 
nym rodzimegc sentymentu. 

Lecz to odnosi się dopiero do treści. Co zaś do 
fonmy, to podnieść należy bujność rozwiązań, w u- 
jeciu zawsze świeżych, c jasnym układzie całości 
i jednolitości wykonania. 

Mistrzowski rysunek łączy artysta z mocnym mo- 
delunkiem, орок barwy zrazu w tonie brązowym, 
później w pełnem bogactwie i Świetności impresjo- 
nistycznej skali. 

Sztuka Malezewskiege cbok swojej indywidualno- 
ści i niezwykłej odrębności działa nietylko na uozu- 
cia estetyczne widza, ale przedewszystkiem pobudza 
i zmusza do zastanowienia, do refleksji swoją głębią 
myśli, polotu twórczego i doskonałością formy. Plon 
intenzywnej a 50-letniej pracy czci godnego Jubilata 
jest wynikiem Jego potężnego ducha twórczego I 


niespożytei energji. 
oy Mieczysław Dabrowski. 


„JLUSTRO 


P. Dillon w Warszawie. 


(Fot Agencja „Swiatowida“) 


Od kilku dni bawi w Warszawie p. Clerence Dil- 
lon, wspölwtasciciel firmy „Dillon read et Co“ 
jednej z najpotężniejszych instytuc yj finansowych 

ryki, zaproszony przez ministrów i ministra 
skarbu p. Wiadyslawa Grabskiego. 

Z Nowego Jorku donoszą, że podróż p. Dillona 
do Europy ma na celu nietylko udzielenie rządowi 
polskiemu pożyczki, lecz w pierwszej linji zapozna 
nie się ze sianem przemyslu górnośląskiego oraz 
lödzkiego. Po podróży tej spodziewają się znacz- 
nych transakeji z телен polskim. 

- Rycina nasza prz wia . Dillona na tarasie 
hotelu Europejskiego Warszawie. 
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wiera tryumfalne telegram) polskiego Górne- 

Śląska z sensacyjnymi tytułami: „Przesilenie 
w górnictwie roleko-śląskiem", „Przed maso- 
wem zwalnianiem z pracy” ilp. — i donosi, że 
rzekomo na 15 czerwca przewidziane jest zwol- 
nicnie jednej trzeciej części górników weglo- 
wych. (Patrz zamieszczony pomiżej telegram 
Red.) 

Cala nasza polityka opierala sle na statysty- 
ce, że Niemcom potrzebne sa i muszą sprowa- 
dzać nasz węgiel, nasze rmdy metalowe, glöw- 
cynkową i nasze produkty rolne. Tymcza 
sem Niemcy chwilowo mają daża zapasy swaje- 
go węgla, który dla celów politycznych mogą 
pa niskich cenach rozwozić pa wszystkich krań 
each swego państwa, a rudę metalową na 
czas jakiś mogli się zaopatrzeć. 

Gdyby chodziło tylko o wzgłędy handlawe, to 
oczywiście traktat byłby inż dawno zawasty. 
I Poiska dla Niemiec i Niemcy dia Polski sa 
zbył ważnym czynnikiem w życin gospodar- 
czym, by można było niedsceniaé. Dla 
Niemiec Polska jest łrzesim w świecie pod 
wzaledam робова 1 xy jukieza zbytu. W pierw- 
szym kwartale bieżącego roku Niemcy eave 
wały do Polski towarów za 190 miljonów zło- 
tych marek. Polska wywozi do Niemiec 40 pro- 
cent swoich snriowców. 

1 dlatego też „Berliner Tageblatt“, drukując 

L posła dra Diamanda, (o czem wczoraj pisa- 
liśmy), stwierdzający, że gdyby chodziło tylko 
o obrót tewarowy, to uregulowaniu go nie nic 
stoi na przeszkodzie, nie może na to nic odpowie- 
dzieć poza wykretami. Mianowicie ostatnią pod- 
wyżką cel polskich przedstawia organ berliń- 
ski, jako wyłacznie skierowaną przeciw Niem- 
com i jako wezwanie do wojny. Wprawdzie dr. 
Diamand wykazuje, że zarządzenie o podwyżce 
ceł jest niczem innem tylko wprowadzeniem w 
życie dawrc zapowiedzianej noweli celnej, że 
dotyczy przedewszysikiem towarów  łuksnso- 
wych, a me sprowadzany h głównie z Fran- 
eji, Włoch, Szwajcarii, Gzech, Amery ki i Anglji, 

tyiko w nieznacznej ilości z Niemiec, ale nie 
dotyczy zupełnie głównych produktów ekspor Bı 
niemieckiega do Polski, a mianowicie: szkła, 
wyrobów chemicznych, wszelkiego rodzaju ma- 
szyn, przeważnej części wyrcbów metalowych 
wogóle, produktów palnych itd. przecież 
„Berliner Tagehlall“ powtarza, że jest to tyiko 
wałka o słowa, a w Niemczech zawsze te za- 
rządzenia będą uważzć za skierowane przeciw 
sobie. Nie czyni wrażenia na „Berliner Tage 
iatt“ nawet to, że produkty niemieckie ko- 
vstaja w Polsce z prawa największego uprzy- 


nie 
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wilejowania na równi z produktami z państw 
sprzymierzonych. 

Oczywiście na złą wole niema argumentn i 
z taką metodą, jak stosowana przez organ ber- 
liński, polemizować nie można. Jeżeli wojna 
celna będzie nam narzucona, to nie my mamy 
powód jej się więcej obawiać, niż Niemcy. Z ko- 
nieczności naprawimy to, cośmy przed miesią- 
cami zaniedhali i poszukamy nowych rynków 
zbytu, Oprócz Włoch dla węgla jest jeszcze po- 
ważnym rynkiem dla hutnictwa śląskiego Ru- 
munja — dawny wyłączny rynek austrjacki — 
specjalnie i umyślnie przez niemieckich przemy 
słowców śląskich zaniedbywana, na co są do- 
wody. Ale i Niemcy stracą rynek w Polsce, któ- 
ry gdy raz będzie zajęty urzez Anglję i Amery- 
kę, z pewnością nie będzie jnż dla Niemców do 
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odzyskania. Można wątpić, bv zainteresowane 
koła przemysłu niemieckiego chciały się temu 
milcząco przyglądać. Gdy raz zaś Niemcy stra- 
cą polski rynek, iln wówczas roboiników w 
Niemczech będzie zwolnionych z pracy? Przy- 
puszczamy, że to powinno Niemców więcej in- 
teresować, niż ewentualny wzrost bezrobocia na 


polskim Górnym Śląsku. 


Nadchodzących 
spokojem. 


wypadków oczekujemy ze 


Górny Śląsk wobec widma wojny celnej. 


Nie będzie redukcji robotników w kopalniach. 


(Telef 


Katowice, 13 czerwca. (H) Jak sie 
spondent dowiaduje; czynniki rządowe 


wasz kore- 
na Górnym 


Śląsku przygotowują się na wszelką dean e a 


po 15 b. m., kiedy to ma ustaé zupeł eksport pol- 
skiego węgla do Niemiec. Śląskie wo owództwo Ka 
cowalo obszerny program, by Uzień 15 czerwca b. r 
przeszedł bez głębszych wstrzaśrień sczjalnych і go- 
spodarczych. W Warszawie bawi paru dni na- 
czelnik wydziału przemysł Endowsii w 
tej sprawie. 

Jak się wasz koresponde wiaduje rz dazy 
do tego, by przedawezystkiem onaé {rudnosei £0= 
сјае, by nie hylo dalszych redukcyj robotników, 
by zdobyć byt dia węgla І ¿ nati 
ju, by to przesilenie nowe trzymać 
przemawia za tem, że nie kędzie nowych wydalań 


om od naszego korespondenia). 


z kopalń węgla, że górnicy będą wszyscy — jak čo- 
ad — pracować, jeno liczba dni r y ma być sl 
опа, ale ciężary socjalne za dni hezrebotne prze: 
w 50% na fundnsz bezzobocia. Ten sposób je 
dyvem rozv iazaniem па wypai dek, gdyby w Berlini 
w ostatniej chwili nie przyszło do nowych posunięć 
i do opamietania. 

Dobrze, że choć w oslatniej chwili nasze czy 
ki miarodajne, zwlaszcza wartzawskie, zaczęł! 
przygotowywać na ewentualność wojny > 
rzecz, że gdyby lo już dawno zrobily, a 
postaraly się o nowe zagraniczne rynki 
tuacja — jak o tem piszemy w artykule 
bylaby lepsza i wogóle nie byloby g 
nej z Niemcami. Red 


dą 


Doroczne posiedzenie publiczne Polskiej Akademii Umiejetnošc;, 


Kraków, 14 2zerwza. 

(W. S.) W dniu wczorajszym obchodziła Narka 
Polska swe doroczne święto. Tradycyjne walne ze 
branie doroczne Polskiej Akademii Umiejętności od- 
było się wczoraj w auli Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, przy niezwykle licznym udziale niemal wszyst- 
kich profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, człon- 
ków miejscowych oraz członków zamiejscowych, 
wśród których zauważyliśmy pp. Bandoina de Cour- 
tenay, Białaszawicza, Hendelsmana, Kochanowskie- 
go, Sierpińskiego, Zawidzkiego, Zielińskiego, Zuraw- 
skiego — z Warszawy. Z Poznania przybył prof. 
Dębiński, ze Lwowa zaś profesorowie Abraham, 
Niemenłowski i Piniński, Prof Kochanowski i prof. 
Handelsman reprezentowali Towarzystwo Mankowe 
Warszawskie. Władze krakowskie reprezentowali 
pp. wojewoda Kowalikowski, starosta Ball i staro 
sla Stańkowski, wiceprez. Rolle, dyr. policji dr. Sty= 
czeń, ks. infułat Krupiński, jen. Dzierżanowski, re- 
kter Akademji Gé Krause i wielu innych oraz 
licznie zebrana publiczność najszerszych sfer Kra- 
kowa. 


Mowa prof. Rozwadowskiego 


Posiedzenie otworzył wiceprezes Akademji Umie- 
jętności prof. Rozwadowski. Zagajajac tegoroczne u- 
roczyste posiedzenie publiczne, wyrazil prof. Rozwa- 
dowski żal. że niepomyślny stan zdrowia prezesa 
Polskiej Akademiji Umiejętności, prof. Kazimierza 
Morawskiego nie pozwolił mu przewodniczyć dzisiej- 
szemu zebraniu. Mowca zaznacza, że prezes Moraw- 
ski z powodu złego stanu zdrowia, nie mogąc brać 
udziału w pracach Akademii, wielokroínie zgłaszał 
rezygnację, jednakże Walne Zgromadzenie członków 
akademji rezygnacji łej mie przyięło, składając mu 
równocześnie uczucia głębokiego uszanowania az 
serdeczne życzenia poprawy sianu zdrowia. 

Ubiegły rok sprawozdawczy był trudny, ale mimo 
to nie należał do niepomyślnych. Trudnym był z po- 
wodów finansowych, któr Inakowoz udało się 
przezwyciężyć, a ło dzięki wspaniałej darowiznie 
części dóbr żywieckich. Karol Stelan Habsburg, zwią- 
zany od dawna Akademija, jako długoletni zastep- 
са jej protektora, podarował Akademii 10.000 hekta- 
rów ziemi i lasów, przez co dał podstawę niezale- 
änosci materjalnej. Za ten dar składa publicznie 
prof. Rozwadowski serdeczne podziękowanie ofiaro- 
dawcy oraz rządowi polskiemu, który przyczynił się 
ło zrealizowania ofiarv arcyksięcia Karola Stefana. 

Podnosi dalej prof. Rozwadowski, że Polska Aka- 
demja Umiejętności nie estając być polską, staje 
sie coraz więcej naprawdę 

5 С 
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rzecz 1 


e zaniedbując swego naj 
jakim jest badanie uprawianie praw 
polskich. nasza akademja wkracza coraz śmielej na 
szeroką arenę £wiatowa. Wyraża sie lo w coraz licz- 
niejszych doniosłych *ydawnictwach, które mają za 
przedmiot rzeczy obchodzące bezpośrednio nanke 
światową i które dlatego wydajemy w językach ob- 
cych. 

Są ło ukończone już dzieła prof. Zielińskiego z za- 
kresu dziejów tragedji greckiej, francuskie prof. Fol- 
kierskiego o prądach estetycznych XVIII wieku, nie- 
mieckie prof. Kleczkowskiego o ważnym zabytku 
staro-niemieckim. wydanym również przez naszą 
Akademie w roku poprzednim, francuskie wydania 
matetrjalów do folkloru polskich cyganów śp. Ko- 


pernickiego, wreszcie gotowe do druku ważne dzieła 
laciniskie prof. Stemhacha, rozpoczynające jego wiel- 
kie wydanie krytyczne dzieł Grzegorza z Narj luzu 
oraz francusk prof. Bienkowskiego 1 „Imagines 
Celtaram”, wzięte pod patronat Międzynarodowej 
Unii Akademij. 

Akademja Umiejętności przez swych członków bie- 
rze coraz żywszy i liczniejszy udział w pracach tej 
Unii i jej przyrodniczego pendant (Conseil de Rei- 
cherches) dalej w wykładach za granicą oraz zagra- 
nicznych wydawnictwach naukowych. Wymienić tu 
należy między innemi pp. Godlewskiego, jur. 
Hirschlera, Hoyera, Hryniewickiezo, Siedieckiego. 
Szafera ,Stacha i Zawidzkiego. Prof, Zdziechawski 
miał cykl wykładów w Parvzu, nawiązując w ten 
sposób kontakt z zagranicą. W ścisłym dalej zwią- 
zku z tym ruchem i tymi żywymi stosunkami, znaj- 
duje się plan przeobrażenia słarej naszej placówki 
paryskiej „Biblioteque Polonaise" w 


nowoczesny Instytut Polski 


o szerukim programie, który jest niejako odpowiedzią 
na założony świeżo Francuski Instytut w Warsza- 
wie. Sprawą tą zainteresuje się żywo także nasze 
min. spraw zagranicznych, zdając sobie jasno spra- 
wę z roli i znaczenia. jakie w życiu współczesnem 
pos:ad nanka. Jest nadzieja, że przy czynnej pomoc! 
rządu zorganizujemy w niedalekiej przyszlości tę 
poważną placówkę naszej nauki za granicą. Może 
my zatem stwierdzić — kończy swe przemówienie 
prof, Rozwadowski — żywe łętne naszych prac i 
prądów naszego życia nankowege, pozwalające pa- 
trzeć z olucha w przyszłość i liczyć na to, że za- 
równo czynniki rządowe. jak społeczeństwo, będą 
darzyć Polską Akademię Umiejetnogci i nadal swem 
zaufaniem i życzliwością. 

Nastepnie sekretarz jeneralny 
przedstawił 


sprawozdanie z czynności Akademii. 


W ciągu roku, który upłymął ad ostatniego posie- 
dzenia publicznego, Akademia straciła pięcin człon- 
ków, jednego z wydziału filologicznego, czierech z 
wydziału hisloryczno-filozoficznego. 

Š. p. Konstanty Wojciechowski, czlonek-korespon- 
dent Wydzialu filologicznego, dyrektor gimnazjum 
im. Stefana Batorego we Lwowie i prof. Uniwersy- 
tetu im. Jana Kazimierza. położył wielkie zasługi 
zarówno na polu pedagogiki, jak w dziedzinie pracy 
naukowej. 

Wydział hisloryczno-filozoficzny stracił z sw 
czlonków zagranicznych dwóch wybitnych uczonyci 
Węgra Wilhelma Fráknoia, biskupa Arbei. główn 
inspektora bihljotek muzeóm węgierskich. wybili 
nego hisloryka, oraz Czecha, znakomitego prawnika, 


prof. Wróblewski 
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POCZTOWKI Z WIDOKAMI | 
MIAST | ZDROJOWISK ©" 


wykonujemy na zamówienie w dwóch tygodniach 

według fatografij. w najlepsze wykananiu swia- 

tlodrukowem pe niskich senack Na żądanie wysy- 
łamy wzory wraz z ofertą. 


SALON MALARZY POLSKICH 


HENRYK FRIST 


j Kraków, ulica Fiorjańska L. 37.| 


10 


Kraków, 14 ozerwca. 


W dniu dzisiejszym zajechala przed pomnik grun- | 


waldzki platforma, na której przywieziono wielką 
kamienną płytę i złożono ja na gazonie przed Pomni- 
kiem Grunwaldzkim. Na płycie długości 2 metrów, 
a szerokości 1 metr, wyryty jest napis treści nastę- 


ącej: 
= NIEZNANEMU 
ŻOŁNIERZOWI POLSKIEMU 
POLEGŁEMU 
` ZA OJCZYZNĘ 
1914—1920. 


„JLUSTROWAN:Y 


Złożenie płyty pam 


przed Pomniki 


iaikowe| 


ENANA EEE 


y: 


oddały już w podobny sposób hold pamięci tej sza- 
rej, nieznan rzeszy żołnierskie która bag 
swym wyrahala niepodległość ojczyzny Także w 
Krakowie bezpośrednio po złożeniu płyty w War- 
szawie, a więc w jesieni ubiegłego roku na apel rzu- 
cony przez „Nową Reforme“ i „Iustrowany Kuryer 


etem 


| Codzienny” grono obywateli, którzy nie życzą £o- 
| bie 
przygotowawce 


rozpoczęło pracę 


wyjawienia swych nazwisk, 0025 з 
zym inicjatywa ta 


za. W dniu daisi 
znalazła swój wyraz 

Wiłając z majwyższą Ścią tę inicjatywę oby- 
watelska, wierzymy, że położenie płyty pamiatkowej 
będzie tylko pierwszym aktem oddania hołdu boha- 
terskiej pamięci Poległych Zolnierzy. że wkrótce 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
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KURIER CODZIENNY“ — Nr. 163. Poniedziałek 15 czerwca 1925 r. 


a Niezn 


em Grunwaldzkim w Krakowie. 


anego Zolnierza 


czysty odda pły eczy powołanych czynników. 

Pierwszy dzień istnienia tego skromnego pomnika 
nie może jednak przejść bez echa. 

Obywatele! Dziś w poludnie niechaj przed pom- 
nikiem grunwałdzkim wokół płyty „Niezmanego Żoł. 
nierza” zgromadzą się wielotysięczne tłumy. 

Niechaj ludność Krakowa pochyli слоја przed sła- 
wną pamięcią I kiego żołnierza, którego ofiarna 
krew pozwala nam dzisiaj żyć na wolnej ziemi pol- 
skiej, niech bławat i mak pokryje pamiątkowy ka- 
mien! 


Dzis o godzinie 12-tej 
rzed Pomnik Grunwa'dzki! 
p 
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Kraków w hołdzie „Nieznanemu Zolnierzowi”. 


Zywiolowa manifestacja ludności Krakowa przed złożoną wczoraj płytą 


| Kraków, 14 ezerwoa 

€W. 5) Kraków przeżywał wczoraj wielki dzień. 

W godzinach perannych zelektryzowani zostali 
mieszkańcy wiadomością, (podaną przez nasze pismo 
w części nakładu), te ubiegłej nocy grono obywateli 
krakowskich, podejmując inicjatywę rzutoną Swego 
czasu przez „N. Reformę" i „I. Kurier Codz.“ 


złożyło płytę kamienną „Nieznanemu 
Żołnierzowi polskiemu poległemu za 
Ojczyznę w roku 1914—1920“. 


umieszczając ją na skwerze przed pomnikiem Gran- 
waldzkim, 
Wiadomość ta rozegzla sie lotem błyskawicy; wy- 
wolała ona ogólne poraszenie i podniosły nastrój. 
Wszystko co żyła spieszyło, hy ujrzeć kamień pa- 
miatkowy i nerció pamięć poległych bohaterów. 
Płyta tonęła juz w powodzi kwiatów. Inspektor 
plantacyj miejskich p. Ganze na pierwszą wieść o 
dej złożeniu, z podziwu godną sprawnością, ndekoro- 
wal ją wieńcem kwiatów i otoczył wepanialvmi krze- 
wami. Wieńca z dębowych liści i palm, z kwieciem 
białoczerwonem i szarfami o barwach narodowych, 
płożyły redakcie „Il. Kurjera Godz.", „N. Reformy" 
i „Swiatowida“, Przepłytwające wciąż fale publiczno- 
Sc obrzucały płytę coraz to nowemi naręczami iy- 
wego kwiecia. Niezwykle silne wrażenie wywarło 
zaciągnięcie przed kamieniem „Niezmanego Zölnie- 
rza“ — na rozkaz komendanta O. W. pułk. Anga- 
styna — warty honorowej. Podniosły nastrój pote- 
gowały przemaszerowujące oddziały wojskowe, któ- 
re oddawały honory swemu „Niezmanemu Towarzy- 
szowi Broni“. 
Około godziny 12 — zgodnie z wezwaniem rzuco- 
nem przez nasze pismo — odbyła się 


potężna manifestacja. 


Całą przestrzeń cd płyty aż po Barbakan wvpeł- 
niły łysiączne rzesze. 

Z odkrytemi głowami, kornie pochylonemi nad 
świętem miejscem stali Krakowianie w milczeniu, 
rozpatrując hohałerskie czyny naszych żołmierzy. 

Wśród zebranych zauważyliśmy przedstawicieli 
władz państwowych, komunalnych, wojskowości, 
dalej reprezentantów mieszczmistwa krakowskiego, 
roboinikéw, młodzieży akademickiej i + d Wszy- 
scy bez względn na stany i рагіје owładnięci hyli 
jedną tylko ideą: oddania czci Nieznanemu Żołnie- 
rzowi. Ten 


symbol naszej wolności połączył wszyst- 
kich, zbratał i pogodził 


wczoraj jeszcze zwaśnionych rodaków. 

Gdy w kilka minut potem pod pomnik przybyła. 
muzyka policyjna, która pod batuta kapelmistrza 
Kazasia odegrała pieśni patrjotyczne, hołd ludności 
Krakowa dotąd milczący. znalazł żywiołowy wyraz 
zewnętrzny. 

Obecny wśród publiczności radea m. 


Witold Ostrowski 


pierwszy zabrał głos. 


Mowca zaznaczy! na wstępie, że po onegdajszej 
uroczystości odsłonięcia pomnika znanych bohate- 
rów z Szarży pod Rokitna, przyszliśmy obecnie od- 


dać cześć mieznanym hohalerom. Nazwiska ich nie | 


są nigdzie wyryte na spiżowych i marmurowych po- 
sągach jednakże czyny ich gleboko wryte są w 
naszych sercach i umysłach, 

W gorących słowach wzywał mowca Krakowian 
do objęcia pieczy nad tym pomnikiem. Niech odtąd 
pionie na nim zmicz wiecznego ognia, jako symbol 
niezatartej pamieci dla tych, którzy dali nam przy- 
kład jak dla Ojczyzny żyć i umierać należy. Na tem 
miejscu składać będą hold Nieznanemu Zolnierzowi 
zaröwno obywatele Krakowa, jak i rodacy z innych 
ziem polskich oraz obcy. Urzedowa reprezentacja 
m. Krakowa niewątpliwie zarządzi wkrółce wszystko 
co należy, aby ten pomnik Nieznanego Żolnierza 
znalazł godną, jak na Kraków przysłało, opiekę, 
Okrzykiem na cześć Nieznanego Żołnierza, powtó- 
Tzonym przez tysiączne rzesze Krakowian — zakoń- 
czy! p. Ostrowski swe głębokie j wzruszające prze- 
mowienie. ; 

Po ¢degraniu przez orkiestre hympu 
przemówił 


prof. Bol. Pochmarski. 


Na wstepie zaznaczył on, że mówi jako b. żołnierz 
1 oficer Legionów. Stary Kraków — mówił profesor 
Pociumarski — samorzninie uczcił pamięć tej nie- 
znane] z nazwiska rzeszy żołnierskiej, która od r. 
1914 krwawiła się i ginela dla Polski na wszystkich 
mohojowiskach: w obcych mundurach i pod wlasnym 
narodowym sztandarem Legionów. Plyte położono 
przed pomnikiem grunwaldzkim, tym symbolem ore- 
znej chwały narodu, naszego największego zwycię- 
stwa, wywalczonego również przez nieznaną nam E 
nazwiska rycerską rzeszę. 

Mowca w płomiennych słowach wezwał dalej spo- 
leczeństwo, by nie ogramiczalo się tylko do słownego 
hołdu Фа poległych bohaterów, ale by pracą dla Oj- 
czyzny, dla dobra ludu polskiego, z którego łona 
wyszedł żołnierz niezmamy, utrwalalo wielkie dzieło 
budowy poteánej Polski, w imię której w r. 1914, 
Szary, wówczas nieznany żołnierz Józef Pilsudski ru- 
szyi w bój, w imie której ginal Zolnierz legjonowy 
i te miliony Polakćw, które nie miały jeszcze szczę - 
ścia służby pod znakiem Białego Orła, w imię któ- 
rej zaslali trupami swymi  pobojowiska rycerze 
wskrzeszomej Rumiitej w latach 1918—20. 

Prof. Pochmarski nzuci? w końcu my] złożenia pod 
płytą zwłok jednego x hezimiennych bohaterów. 

Gdy umilkły ostatnie słowa jego przemówienia 
muzyka odegrała pieśń legionowa: „My pierwsza 
brygada“, poczem przemówił 


dr. Stan. Klimecki, 


Debrze się stało — mówił dr. K. — że ofiarodawca 
Dlyiy jest bezimienny, jak bezimiennymi są bohate- 
rowie, którym dziś oddajemy hołd. Dzisiejsza sa- 
morzutna manifestacja jest dowodem, że naród pra- 
gnie zachowaé w pamieci tych, którzy legli na m- 
hieżach Rzeczypospolitej bezimienni — dowodem, ze 


narodowego 


| 


pamiątkową. 


szarych nieznamych żołnierzy. Nowoczesna woma 
wymaga tysiącznych ofiar. Ginelo też tysiące na- 
szych braci i synów bez nadzieji nagrody, ze slo- 
wem „Ojczyzna“ na ustach. Tylko niektórym danem 
było wrócić z wawrzynem zwycięstwa na skroni i 
doczakać sie nagrody ze strony współobywaieli. 
Wielu musiało się zadowolić pieśnią towarzyszy, 
gdy ich prochy składano do Matkı-ziemi, oraz smutną 
pieśnią zołnierską „Śpij kolego w ciemnym grohie". 
Innym musialo wysiarczyć westchnienie wieśniaka, 
gdy wycrywał ze swej roli ich zwłoki — o wielu 
nikt nawet nie włedział, gdzie i kiedy polegli. Przed- 
śmiertne  westchmienie tych ostatnich még} zanieść 
do głębi kraju tylko wiatr 1122 z foszumem dnzew, 
pod któremi przestały bić ich gorące serca, 

To są ci najwięksi bohaterowie. To są ci, dla któ- 
rych ma pienąć u stóp tego pomnika- płyty wieczny 
ogleń. Ale ten wieczny cgień niech nie dylko pzy- 
pomima bohaterstwa poległych, ale niech także za- 
Bala żyjące pokolenie i przyszła do czynów. Ten na- 
ród godzien jest miepodlegicsci, który potrafi ją nie- 
Tylko zdobyć, ale który w czasie pokojowym pracą 
potrafi ją utrzymać i przygotować swych synów do 
ofiar 1 poświęcenia na rzecz dobra publicznego. 

Imieniem młodzeży akademickiej (która zchla 
wczoraj świetnie egzamin nietylko poczucia patrio- 
tycznego, ale i zdolności anrgamizacyjnych, zjawiają: 
51 emimo krótkiego ozasu, jaki upłynął od wiadomo- 
ści o złożeniu płyty) z wspaniałym wieńcem) prze- 
mówił prez. krakowskiego komitetu akademickiego т 


Jan Lobodycz. 


W krótkich, lecz gorących slowach podniósł mówca 
maczenie dzisiejszej uroczystości. Zaznaczył, że 
gdy młodzież akademicka dowiedziała się o złoże- 
niu płytu „Nieznanemu nierzowi“, przybyła na- 
tychmiast, aby oddać hołd armji, tej ostoi maszaj 
niepodległości Młodzież akademicka obficie krwawi- 
ła się w latach wojennych i wielu tez akademików 
zginęło hezimiennie. Być może, że w tej chwili aka. 
demicy oddają cześć jednemu za swych kolegów, 
któremu mowca imieniem wszystkich akademików 
składa wieniec. Dobrze się stalo, że płytę złożona 
pod pomnikiem klęski Krzyżactwa. tego naszego od- 
wiecznego wroga, dziś nam ponownie zagraża jącego. 

W tym momencie orkiestra odegrała „Rotg“ Ka- 
nopnickiej, podchwyconą przez niezliczone rzesze. 
Gromkie echo spiżowych tanów pieśni odbiwszy 
się od płyty „Nieznanego Żołnierza“ i pomnika wiel- 
kiego pogromcy krzyżactwa popłynęło ku niebu. 

Tlumy już rozchodziły się, gdy pod płytę przybył 
chór „Luini robotniczej" i m hobbie odípiewal 
również rote Konopnickiej. 

a ° а 


Przez cały dzień do późnej nocy, mimo niepogody 
jaka zapanowała popcludniu, ciągnęły liczne piel- 
grzymki Krakowian do nowego pomnika chwały i 
thohaterstwa. 

Kraków okazał, że wiemy jest swym narodowym 
tradycjom. 


naród rozumie ogrom ofiary i hohaterstwa tych 
= 


„ILUSTROWANY KURIER CODZIENNY” == Nr. 168. Poniedziałek 15 czerwca 1925 ғ. 
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Dziś Wieiki potrójny program atrakcyjny w kinoteetrze Sztuka! 
z przemiłą Betty Compson, wytwórni „Paramount” p. +: 


„Kobieta o czierech iwarzach” 


(W mocy szatana użyta) potężny dramat w 7 aktach. Rzecz dzieje się w luksusowych domach B 
zahawowych i hotelach, gdzie uprawiają tajną sprzedaż narkotykćiw. — Ponadto „MARZENIA 8 
ŁYSEJ GŁOWY”, szlagerowa komedja, na oslodzenie ciężkich czasów, oraz „4 PTAKA- 
MI DO AFRYKI BEZ PASZPORTU" dziś w kinie ,,Sztuka"). 3606 


= De 


mości Osiec wczoraj rano zapaliły sie lasy pań- 
Btwowe, Przyczymy pożaru nieznane. Na miejsce wy 
padku pośpieszyły okoliozne straże ogniowe, oraz 
addział saperów z Grudziądza. 


Ze świata. 


(2) „ОВОР“ EX-CESARZA WILHELMA. Z Doom 
donoszą, że ex-cesarz Wilhelm przepędzi sezon ką- 
pielowy w roku bieżącym w Noordwik, małej miej- 
ecowosei, leżącej w Holandji nad brzegiem morza. 
Po raz to pierwszy pozwolono Wilhelmowi zmienić 
miejsce pobytu. 

(7) WYPRAWA NAD AMAZONEĘ. Naukowa 


wyprawa filmowa, na czele której znajdował się u- 


„Najmię- 
sale po 
Kozłow- 
Rewera- 


£ teki karykafur sejmowych Z Skwirczyńskiego. 


Śmierc obszarnikom 


czony niemiecki baron von Dungern, 


po rocznym 


nad wAmum hiariem Amazonki powróciła 


zerinskL 
Dyryguje I. Wesely, W 
genmavirg neamiars nrzernieknei 


<... 


„ILUSTROWANY KUR/ER CODZIENNY“ — Nr. 164. Wtorek 16 czerwca 1925 г. 


Deleñ havior чу? 
Co to jest? 


„Był sobie młodzian, co nie znał footballu 
„Kupiec, co płacił podatki bez żalu 
„Urzędnik syty przy końcn miesiąca, 
„łagodna pani, uczciwa służąca, 
„Aktor nie głupi, nieprzekupny klakier, 
„Ekspres nie nijak, niepyskaty fiakier, 
„Cenzor rozsądny i skromni poeci..." 
— Cóż to? — kłoś spyta — 

„Bajeczki dla dzieci"!... 


aie 
Co dzien niesie? 
Kraków. 15 czemwca, 


Akademia ku czei 
Jacka Maiczewskiego. 


Wezoraj w Starym Teatrze odbyła się uroczysta 
awademja ku czci Jacka Malczewskiego z ckazji jego 
jubileuszu. 

Słowo wstępne wygłosił prezes Zw. artystów p. 
Wodzinowski, zaznaczając równocześnie, że czcigod- 
ny jubilata nie mógł przybyć na uroczystość z po- 
wodu choroby. 

Następnie dr. Szydłowski omówił działalność ar- 
tystyczną jubilata; rektor akademji sztuk pięknych 
p. Szyśzko-Bohusz złoży! na ręce zastępcy prez. Ak. 
Umiejętności dra Kostaneckiego złoty medal, zawia- 
damiając równocześnie o mianowaniu przez Akade- 
maje sztuk pięknych Jacka Malczewskiego honorowym 
członkiem akademii. 

Przemawiali dalej im. „Zachęty“ inż. Brzeziński, 
ant..malarz Cieślewski oraz reprezentant m. Warsza- 
wy p. Rogowicz, Po przemówiemiach nastąpiły pro- 
dukcje artystyczne, które tłumnie zgromadzona pu- 
bliczność przyjmowała z wielkim aplauzem. 

Uroczystość, w której wzieli reprezentanci wszyst- 
kich władz miejscowych z wojewodą Kowalikowskim 
na czele, oraz cały Świat artystów plastyków — 
zakończyło zwiedzanie wystawy w Domu artystów 
i Muzeum Narodowem. 

Uroczystość poprzedziło nabożeństwo w kościele 
* katedralnym, odprawione przez ks. dr. Krupińskiego. 


Kruk. 


Unormowanie taksy apteKarsKiej. 


Komitet ekonomiczny Rady ministrów na podsta- 
wie wniosku biura dla badania cen, wezwał dyrek- 
cję służby zdrowia, aby przy oznaczaniu taksy a< 
płekarskiej, porównywala ја х cenami zagranicz. 
nych wytworów, dalej aby ujawniała ceny nadmier- 
na i zezwalala na sprowadzanie środków zagrani- 
cznych do czasu obniżenia cen wyrobów krajowych. 
Dalej zalecono generalnej dyrekeji służby zdrowia, 
aby nie uwzględniała kalkulacji fabryk krajowych 
dla hurtu i nółhurtu towarów zakupywanych bezpo- 
średnio w fabrykach, aby żądała zobowiązań do 
przestrzegania cen przy sprowadzaniu gotowych wy 
tworów zagranicznych, aby zakazywała obrotu spe- 
cyfików krajowych i zagranicznych, których cena 
jest nadmierna, wreszcie, aby znacznie obniżyła do» 
datek 5%, przyznany aptekom, co do specyfików i 
śrcdków, sprowadzanych w opakowaniu oraz w do- 
zach gotowych do sprzedaży drobnej. 

Pozatem generałna dyrekcja służby zdrowia ma 

жа prze- 
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ru kary. W czasie ogłaszania wyroku zemdlała o- 
skarżona Maria Link. Zemdlaly również dwie inne 
panie przysłuchujące się rozprawie. Po ogłoszeniu 
wyroku oskarżony Z. Link prosil, aby mu pozwo- 
lono się skomunikować z rodziną. Skorzystawszy 
z chwilowej nieuwagi dozorcy rozbił szklane drzwi 


Renesans książki p 


i wybiegł z gmachn sądowego na ulicę. Za ucieka. 
jącym puácil się dozorca z rewolwerem w ręku. Na 
ulicy powstala panika. Link bylby niewątpliwie u- 
ciekł, przypadkowo jednak połknął się, co umożli- 
wilo jego ujęcie. Linka skulego sprowadzono z po- 


| wrolem do więzienia. 


olskiej w Krakowie. 


Odznaczenie zasłużonych miłośników Książki dyplomami honorowymi.. 


(s) Wezoraj odkyła się na ‚‚Kollcwem“ uroczy- 
słość wręczenia dypłomów honorawych dla członków 
Frak. cechu inieligentów 2 okazji 50-letniego jubile- 
usza p. Roberta Jahody, mistrza introligatorów kra- 
kowskich- 

Na unoezystcéé te jawili się reprezentanci władz, 
oraz imstytacji artystycznych i kulturalnych. Mię- 
dzy innymi przybyli: prez. Tow. milcSnikéw Kra- 
kowa dr. Muczkowski, prez. Tow. miłośników ksia- 
¿ki Kaz. Witkiewicz z wicepr. Soknlskim i sekr. Pie- 
karskim. 

Na środku pięknej sali cechów krakowskich usta» 
wiono hcmorowe krzesic, na których zasiedli: sł. ce» 
chn introligaterów Robert Jahoda, 2. obok niego zna- 
komity znawca introligatorsbwa w Polsce A. Chmiel, 
dyr. archiwum aktów dawnych, obecnie członek 
Polskiej Akademii Umiejętności, dalej dyr. miejsk 
Muzeum przemysłowego E. Tor i właścicie] zakładu 
introligatorskiego Wójcik. 

Na wstępie uroczystości orkiestra młodzieży re- 
kodzielniczej odegrala tryumfalny marsz, poczem 
zastępca st. cechu p. Kruczkowski puwital wszyst- 
kich obeemych w serdecznych solwach, zaznacza- 
jac, że celem dzisiejszej uroczystości, jest przejmu- 
jące mas wszystkich umiłowanie pięknej książki pol- 
skiej, dlatego też praslawny cech introligatorów kra- 
kowskich postanowił uczcié naszych wybitnych 
działaczy w zakresie sztuki introligatorskiej. 

W dowód uznania wielkich zasług i pracy na pola 
introligatorstwa Krakowskiego, walne zenomadzente 


| 
f 
| 


<złenków cechu introligalorskiemo uchwalilo nadać 
z okazji 50-lecia pracy zawadowej p. R. Jahody za- 
szczytną godność ezlonków honorowych: dyr. archi- 
wum aktów dawnych m. Krakowa A. Ohmielowi, 
dyr. miejsk. Muzeum przemysłowego E. Torowi, dyr- 
drukarni uniwersytetu wileńskiego B. Lenartowi, 
właścicielowi pracowni introligatorskiej p. Wélci- 
kowi i st. cechu intr. Robercie i Jahodzie. 

Szereg przemówień na cześć odznaczonych wy- 
głosili: wicepr. Wielgus, Kosobucki, ka, Knznowicz, 
Krnczkowski i t. d. 

Na końcu uroczystości zastępca sł. cechu p. Kru- 
ezkowski cdczylał szereg telegramów і pism gratnla- 
cyjnych przesłanych jubilatowi Jahodzie z okazji 
50-lecia jego pracy zawodowej. 

Do głębi wzruszony jubiłat w prostych, a serde- 
cznych słowach wyraził podziękowanie za tak wiel- 
ka, a niespodziewana owarja, zaznaczając, że tak 
on, jak i jego sym spełniać będą nadal swoje obo- 
wiązki, jak dła majpiękniejszego rozwoju książki pol- 
skiej. 

Po skończonej uroczystości, cech introligatorów, 
podejmował jubilata i zaproszonych gości ze staro. 
polska gościnnością w salach Koła mieszczańskiego. 
Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że do uswiebnie- 
mia uroczystości związanych z jubileuszem p. R. Ja- 
hody, przyczyniło się w wysokim stopniu krak, Tow. 
miłośników książki, które przed kilku dniami ot war- 
ło — jak wiacomo — w Muzeum Narodowem wy- 
stawe książki, 
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(s) PROCESJA KLEPARSKA ku czci Bożego Giata, 
która rokrocznie odbywa się w pierwszą niedzielą 
po właściwem Święcie — nie odbyła się wczoraj z 
powodu deszczu. Po nieszporach koło godz. 6 popoł., 
kiedy procesja miała wyruszyć Z kościola $w. Florja- 
ma, niebo zaciągnęło się gęstemi chmurami i spadł 
rzęsisty deszcz, który uniemożliwił uroczystość. Pro- 
cesja odbyła się wewnątrz kościoła. 

RELACJĘ TELEFONICZNE MIĘDZY KRAKO- 
WEM, BIELSKIEM I CIESZYNEM z jednej strony 
Kvetna kolo Uhersky Brod (Morawa) z drugiej strony 
zaprowadzono od dziś. Opłata za trzyminutóową Jed- 
mostke rozmowy zwykłej wynosi w relacji: Kraków- 
Kvetna 2 fr. 50 c, Bielsko-Kvetna 2 fr., Cieszyn- 
Kvetna 2 fr. 

ERAKOWSKI ODDZIAL TOW. DLA POPIERA- 
NIA POLSKIEJ NAUKI ROLNICTWA I LESNIC- 
TWA odbędzie 16 bm. o godz. 5-tej popołudniu w 
sali Związku Ziemian w Krakowie, św. Jana 1. 3-5, 
II p. zebranie, na którem zabiorą głos na temat: 
„Sprawa hodowli i uprawy ziemniaka” referenti: 
pp. prof. E. Załęski, prof. dr. J. Włodek, prof. K. 
Rouppert, W. Dolkowski. Goście mile widziani. 

TOWARZYSTWO ORATORYJNE DLA CHORYCH 
W KOBIERZYNIE. Jednym ze środków, oddzialy- 
wujacych dodatnio na przebieg leczenia nerwowo ? 
umysłowo chorych są rozrywki. Dzięki istnieniu 
miękmej sali teatralnej, inicjatywie dyrekcji i ofiarno- 
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bity. Szofer wyszedł bez szwanku, natomiast brat 
jego 17-letni doznał ciężkich obrażeń i odwieziono 
go do szpitala. 

(Z) POŚCIG ZA ZŁODZIEJAMI KOLEJOWYMI. 
Na stacji Wołomin w pociągu zdażającym z War- 
szawy do Stolpiee zauważono, że w mociągu znaj- 
duja się złodzieje. Gdy pociąg ruszył, policja roz- 
poczela rewizję. Jednego ze złodziei aresztowano, 
dwaj inni zaczęli uciekać po dachu wagonu wskutek 
czego pociąg zatzymano. W odległości paru kroków 
znaleziono jęczącego z bólu niejakiego Paczuskiego, 
manego złodzieja. kolejowego, który doznal uszko- 
dzenia kręgosłupa, gdyż kończyny ma sparalizo- 
wane. Paczuskiego w groźnym stanie odwieziono do 
ezpitala. 

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE POTANIAŁY W BĘ- 
DZINIĘ. I tak np. cena chleba za bochenek spadla 
z 98 groszy na 88 groszy. Polanialo: masło, mleko, 
słonina, jeno ceny jaj poszły w gûre. 
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TEATR, LITERATURA i SZTUKA. 


DZIŚ PREMJERA „ANTONS“ W „BAGATELI". 
Dzisiaj ukaże sie po raz pienwezy W „Bagateli” ko- 
media Melchiora Lengyela „Antonja“, ktöra graną 
była w Wiednin mrzesalo 100 даг bes pagr dis 
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W sobotę, 13-90 czerwca, jako w dziesiątą ro. | 
cznicę słownej szarży 2-go milku ułanów Legjo- | 
nów polskich pod Rokitną, dokonano poświęce. 
nia i odsłonięcia pomnika na cmentarzu Rakowic- 
kim na grobie poległych, których zwłoki sprowa- 
dzono do Krakowa w 1923 roku, 

Podniosła ta uroczystość zgromadziła przedsta- 


wicieli wladz, wojskowości oraz liczne rzesze m. 
bliczności, 


„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY“ — Nr. 165. Środa 17 


Poświęcenie pomnika Rokitniańczyków w Krakowie. 


Fotografja nasza przedstawia moment, gdy pod 
pomnikiem przemawia jen. broni Szeptycki, prze- 
wodniczący komitetu budowy pomnika, 

Wśród zebranych rozeznać można p. wojewo- 
de Kowalikowskiego i jen. J. Hallera. Wartę ho- 
noroug przy pomniku pelnią oficerowie 2 pułku 
ułanów Rohitniańskich, który przybył na uroczy. 
stość z Bielska, 


KERIER CODZIENNY" — Nr. 165. Środa 17 czerwca 1925 т. 


olady u 


55 


dia turystów. 3x = 


u сс! 
—— 


Ba ; 
4 {| { п “4 


= 
Tiit 


w niemieckie. Zaniepokojenie w Niemczech rośnie 
z łego powodu, że naredy zwycięskie nie wypelnia- 
ją wobec Niemiec swych obowiarköw (1). Trwają 
one, n. p. przy Okupa iasta Kol szukują 
preteksty, ażeby: odroczyć date ewakuacji ustalo- 
jednak na słyczeń 1925 roku." 
w psawie niemieckiej pan Lloyd 
| akie na lamach „Меле Freie Pres- 
ga" i „Prager Tagblatin", przedstawiając znaną 
tezę, wedlug której 
Wielka Brytanja nie może zgodzić się 
na wmieszanie jej w zawsze możliwy 
konflikt polsko- rosyjski, 
albo niemiecko- polski. 

To nie fiasko protokółu pisze on odracza 
rozbrojenie. To błąd Francji i Belgii, które „myślą 
tylko o rozbrojeniu Ni nie zaś о rozbrojeniu 
ygólnem.' Ат st jeszcze w Europie Pol- 
ska, która zez swe nienasycone ambicje“ nie- 
pokoi naród niemiecki (D. Posiada ona armie pięć 
razy większą (12) i lep угат} отат aniżeli 

ja wno awladne 0 oma І L 

kami Należy jednak przyznać, Ze na 

sie (21) pozwoliło Polsce „Towarzystwo dyplo- 

małyczne five o'citckn, znane pod nazwą konieren- 

cji ambasadorów. Obecnie Polska chce „zwiknonizo- 

| wać" miasto Gdansk" (1). Już wielka pora koń 
czy Lloyd G e — ażeby połączyły się wszys: 

narody w żądaniu, iżby Niemcy wzięłe hyly w 0- 

chrone przed niesprawiedliwceciami (1), które sie wo 

bec nich popełnia. 
. 

Tych kilka pról z równie tend ych. jak 
nieprzytomnych, ale dobrze przez Niemców Oma- 
canych wywodów h. angielskiego premiera wystar- 
czy, dla zorjetowania się w provagandzie anty- pol- 
skiej Lloyd Georga. Zasługuje on na nazwę zbrodn - 
czego podpalacza stosunków enropejskich, айо 
wiem sam Lloyd George nie watmi chyba, Ze tar- 
| ganie na strzępki traktatu wersalskiego, test równo- 
rre Bu е 


ws 


„ILUSTROWANY KURIER CONZIENNY“ — Nr. 167. Piątek 19 czerwca 1925 r 


Obchód „Laikonika“, 
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(Kr). Dziś cały Kraków 
— „Czy deszcz, czy pogo. 
da“ — pospieszy z pew- 
nością na powitanie mile- 
go, znajomego ze Zwie- 
rzyńca: „Lajkonika“ 

Uroczystość dzisiejsza 
jest na wskróś rodzimem 
ludowem świętem kra. 
howskiem, cieszącem się 
tą samą popularnością, 
iak „Wianki“, „Emaus“ 
lub „Paster“ w noc 
wigilijną, 

Na obchodzie „Lajko- 
nika“ wyładowuje się buj 
ny temperament krakow- 
ski: to się można napa- 
trzeć, nasłuchać, nakrzy- 
czeć i nasziurkać ża rok 
cały. — Rozumie się, że 
wszystkie te ludowe przy 
jempności są utrzymane 
0 granicach możliwej 
przyzwoitości, Czuwa nad 
tem nietylko policja, ale 
ż niesirudzony a zastuzo- 
ny aranżer i strażnik tra- 
dycyj zwierzynieckich, 
nas2 pan Kazimierz Mi- 
ciński, który po skoñezo- 
nym tryumfalnym pocho- 
dzie po miescie, nie po- 
skąpi 2 pewnością „Ko. 
mikowi* ani swoim „iatarom'—jednej i., drugiej 
„bombki. Rycina nasza przedstawia wymarsz 
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„Lajkonika“ 2 dziedzińca klasztoru SS. Norber 
tanek na Zwierzyńcu, 
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buñezuaznego nazwiska, człowiek poczciwy, gruby, 
czerwony, sapiacy, dobroduszmy, z zawodu i przeko- 
nań piekanz. 

Poszedł spać na Panieńskie skały, by w chlodzis. 
wytchnaé od żaru pieca i piersi, po kwaśnym za- 
pachu rozczynu — odżywić wonią, lasu. 

Przodownik klubu „Nie aaj sie!“ dobiegł do kepki 
drzew szumiących słodko do snu panu Zawalidro- 

Spostrzegł śpiącego zapóźno, nastąpił mu na reke 
i popędził dalej. 

Zbudzomy spojrzał za nim z niemym wyrzutem. 

W sto metrów odległości biegł drugi wyécigowiec. 
Nasłąpił panu Euzebiuszowi na drugą rękę i pogo- 
nil w las. 

Pam Euzebiusz westchnął i pogroził mu zdaleka 
palcem. 

Trzeci przeskoczył go, azwarty uszkodził mn kość 
nosową, a piąty zgniód mu obcasem etui z cygara- 
mi. 

Pan Euzebiusz był — rak wspomnieliśmy na wete 
mie — piekarzem i do tego człowiekiem nadzwyczaj 
łagodnym i dobrodusznym. 

Ale wszystko ma swoje granice. 

Gdy mu szósty dryblas obu nogami równocześnie 
skoczył na brauch — zerwał się pam Euzebit 
swego leża i wyciął mu potężny policzek i powie- 
dzial: 

— Wiesz со, smarkaczu, pierwszy raz nie zwró- 
ciłem uwagi na twój głupi Zant i po raz drugi i trze- 
ci darowalem ci jeszcze, ale gdy szósty raz, ty ło- 
buzię rzucasz się na mnie — miel temo już darować 
nie moglem!... 
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alne plac GEL zagranicą, miały na celu 
propagandę, nadzór ned działalno- 
ia oficjalnych przedstawicielstw i lan y pie- 
Г; z Bolszen komunislyeznych w 
Placówki te maja byë Scisle 
czego | sowiecki „olwie 
‚ ma obowiązek udawać bnrżnja 
szego kalibru, bzoń Be nie wpaść w podej- 
wienia o komunizm. czy socjalizm i żyć jak na praw" 
dziwnege pa sss lodu przysłałol A więc ele- 
inckie mies arlyjka w ża W 
rze j na wyścigacł lis-Royce . itp. akcesorja. 
Wszelka agiłacja czy propa a esobista rabronio- 
na; poulne ne N głównym dziala- 
ezami i to z ni nymi 0 yezne raporty do 
о stanie dział: i rozwoju OTU 
w danem środ ll oto wszystko, czego a 
rząd bolszewicki takiego „odpe үт cgo 
age 
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„Przez wóz ięczność” że ebrak wypalił oczy 
dobroczyńcy. 


Magazynier Voss, zam: 
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clóry wypadł doskonale. Ekspedycja w 


udaje się do wysp Duńskich. 


Niebywala Katastrofa Kolejowa. 


Z N. Jorku danasi (U): Około Reckport w stanie 
New Jersey wykoleil się wskutek gwaliownej burzy 


ak, który 


19 czerwca 1925 r. 


pociąg, znajdujący się w drodze do N. Jorku. Wśród 
ów pnzeważali podróżni udający się па wy- 
ko. 29 osób zostalo zabitych, 96 rannych. Pierw 
wagon i lokomotywa wywrócily sie, nastąpił 
kotla, przyczem wielu podróżnych odniosło 


clecz 
SZY 

wybuch 
poparzenia od gorącej wody. 


przeciw Arabom. 


Bafhasersii zfon $. W, por, Mostoawsiiiei®. 


(ms Ciekawy list z życiorysem Polaka, który 
poled w walce przeciwko Arabom w walkach w Ma- 
ku otrzymała dziś naszą redakcją. List 1 pi3a- 
y w баїйе — w А przez kolegę zmarlegn, 
kaprala Lt cudzoziemskiej. Zapelskiego. donosi 
Š. p. porucznik Mostowski, jem z Mławy, wsla- 
pił de Legji cudzo iej przed ra 15 |а!у. Po 
Iku miesiącach wzo j służby, o 18-letni mło 
] du staje kapralem, a wkrótce p n sierżan 
te Walczy ciągle w Marokku i zostaje za niszwy- 
kia waleczność odznaczony kilkoma medalami. Kie 
dy wybuchła wojna europejska, $, p M ШО 
prosi o zwolnien względnie przydziolonie do oł- 
działów walczących przeciwko wrogom Polski. Wła- 
dze zwolnienia odmawiają. Dopiero w r. 1916 po u- 
kończeniu swej kontraktowej służby udaje się spie- 
lo Francji. Jam walczy na froncie przeciwko 
Niemcom, zostajı je ciężko ranny i GEE wia Sig chero. 
by nierziowej. Za zaslug czony krzy- 
żem „Croix dequerre" j mianowany podporucznikiem. 
W r. 1917 prz armii polskiej fonmującej 


ierze — 


ziemsk 


sznie 


Į 
sie we Francj 
świadczer 


tlómacz, czy wreszcie cenlrum wyszkolenia w Quins 
Cóle du Nord). Wreszeii przybywa do Polski 
z armią Hallera, aby walczy yë przeciwko bolszewikom. 
Pracuje gorliwie w lym czasie w Rembertowi pod 
Wars zawą. w jednem z centrów przeszkolenia. jako 
nstruktor. i Mómaez wykładów i dzieł wojskowych 
dla clicerów. Nakoniec zasłużywszy się Ojczyźnie, 
wraca do „swojej rodziny jak nazywał $ p. por. 
Mostowski Legię cudzoziemską, aby w jednej z o= 
stetnich kampanij przeciwko Arahom polec. Š p. 
Mostowski zmarł w szpitalu w Mekuesie (Ma- 
licząc lat 32, 
LJ 


klóry otrzymaliśmy kończy kolega zm 
apelem: 
oficerowie kursów 
) jie instruktora-tlé za, a moze sympa- 
tia i wdzięczność za Jego tak trudnych 
ówczesnych warunkach pobudzi was i zdobędziecie 
sie na jakas tabliczkę na Jego morile w Mekues 
w Msrokku. — Niech eudzoziemey nie sadza, 


Że ZA” 
minamy o swoich rodakac h na obezyznie' 


7 Rembertowi 


Wyciąć i zachować! Wyciąć i zur 
E Wobec kolosalnego powodzenia 


jakiem się we 


uprasza się P. T. Publiczność, by' zwróciła uwagę na poniższe pouczenie: 


1. Zwracać uwagę, by choragiewka taksometru z napisem „wolny“, 
po zajecıu dorozki przez pasażera, była opuszczona na dö}, a to: 
a) w obrębie Wielkiego Krakowa od gudz. 6 rano do 11 wieczór na 
I-szą takse; od 11 wieczór do 6 rano na Il-ga takse, 
b) przy wyjazdach poza granicę Wielkiego Krakowa, o ile pasażer jedzie 
tam i z powrotem. na I-sza taksę; w razie odwieziecia pasażera 
w jedną strong (derozka wraca z powrotem pusta), na II ga takse. 
. Zwracać uwagę, która taksa po opuszczeniu chorągiewki wią» 
czona, co jest uwidocznione na taksometrze w rubryce „taksa“. 
. Placié szoferowi ściśle należność wykazaną przez taksometr. 
. W razie żądania przez szofera należności wyższej niż takso- 
metr wykaże, oraz w razie, gdyby szofer chciał jechać bez włączenia 
taksy (przez opuszczenie chorągiewki), żądając ryczałtowej opłaty, zawia- 
domić natychmiast biuro Zarządu, plac Grobie 21, telef. 33-22, 
gdzie również naieży zwracać się z zamówieniami. 


Należności wykazywane przez taksometr są przy I. taksie: 
za pierwsze °/, km 80 gr., 
za każde następne Y, km 20 gr., czyli 80 gr. km., 
za każde 3 minuty postoju 20 gr., czyli 4 złołe za godzinę. 
Przy II. taksie o 50%, drożej. 3723 
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użyć, przeliupstwa, demozalizacji, nieumiejo 
maści, miedhalstwa, lekkomysinesci i nutoźsa- 
siania dobra ogółn i dobra państwowego z íin- 
eresami jednostki. 

Ogół ten s przeraża, odkrywając każdego 
Inia w tych których chciałby widzieć rze- 
>rywistyruj kierownikami nawy Społecznej i 
saństwowej, budowniczymi przyszłości, nieza- 
‘hwianymi twórcami form jutra, prawdziwy- 
ni „ojcami zvzny — hazdzo brzydkie ala- 
jaści barázy zwyczajnych ludzi. 

Co więce ogół ten widzi w całej kon- 
trukcji państw ej i społecznej bardzo wy- 
knżme rysy, bardzo detklivre luki, bardzo szko- 
iliwe błędy i zatraca się w nim wiara w ce- 
lowość i doskonałość całego systeme budowy. 

„Dojnirkowanie'', będące tak znamienng ce 
ha poetepowania mężów stanu, które spole- 
szelistwo polskie do kierowania rawami Rza 

olitej powolalo, przelewa na cały ogół. 
nastrój niepewności. — 
„Dobrze jeżeli przełrzymamy bez wstrząśuień 
choćby ten rok“! — „Bardzo dobrze, jeżeli prze 
trzymamy rox nastepny“... — oto głosy, które 
się coraz częściej słyszeć dają w dyskusjach 
prywatnych między znajomymi, między przyja 
ciólmi, między wszystkimi obywatelami o spra- 
wach publicznych, wiodącymi „długia — no- 
cne lub dzienne — rodaków rozmowy”. 

Zwalczanie tego nastroju musi być obecnie 
naczelnam zadaniem wszystkich tych, którzy 
w łen lub w inny sposób wpływają lub wnły- 
wać mogą na ksziałtowanie się połskiej rzeczy- 
wistosei i którzy czują w sobie odpowiedzial- 
ność zarówno za tę rzeczywistość terąźniejszą, 
jak za jej przyszłość. 

Należy powiedzieć tylko jedno — że miano- 
wicie obecnie do zwalczania takiego nastroju 
mie wystarczają i wystarczyć już nie mogą sa- 
me słowa. Był czas na stworzenie legendy, w 
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czywistošci, elementów czynu. owa pawia 
rzam — już nic nie mogą, słowa straciiy na 
czas pewien swoją moc czarodziejską. 


Dla przywrócenia ogółowi społeczeństwa na- 
szego zachwianej wiary w jutro musi być prze- 
dewszystkiem nsnnicta ж naszego życia smolecz- 
nego ta kormncja, depruwacja i demoralizacja, 


| która jest najważniejszym rosadniliem zwąt- 


pienia. Tu potrzeba czynnego wystąpienia 
wazystkich ludzi dobrze myślących 1 dbałych 
o dobro i przysz)oá6 Ojczyzny, aby ten fad жопі- 
Uzuy pozostały w wsychicm palsidej pe mabor- 
cach wyplenid, wytrzebió і пжапаб. 


Całą organizację naszego młodegoo państwa 
przenika coraz bardziej system, pozostały nam 
po caracia rosyjskim, złożony x nieruwejętna- 
за, korarci i hizantyńskiej wwczo isj per 
id. 


Znaczna czesé naszego społeczeństwa 
wychowanego w innych warunkach czuje 
się poprostu sparaiiżowaną ową  atmosie- 
ra wschodu i systemem rządzeniu, opartym na 
tak fałszywych podstawach. Nie można bo- 
wiem pojąć rządu o charakterze mafji, tworzą- 
cej sie dla pokrycia zarówno braku fachowo- 
ści jak kręgu prywatnych interesów, tworzą- 
cych folwark z państwa. 


Te wszystkie pierwiastki destrukcyjne, unie- 
możliwiające należytą organizacją naszego ży- 
cia społecznego i państwowego, muszą һуб m 
niego bezwzględnie usnnięte I wyeliminowane. 
Bez takiej zasadniczej naprawy, ani masz orga- 
nizm państwowy nie wstąpi na drogę sdrowe- 
go, normalnego rozwoju, ani ogół spolzozaństwa 
nie odzyska zachwianej wiary і zamiania, któ- 
re są tak niezbędnym cóyonnildem tworzenia 
mocnej i trwałej budowy snołeczno-państwowej. 


S. p. ks. dr. CZESŁAW WĄDOLNY 
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Сайәғ ә. Kler polski poniósł bolesną strate. Wezoraj 
bowiem o godz. 11-tej przed południem, zamarł w tu- 
tejszej lecznicy związkowej Ś. p. ks. dr. Czesław Wa- 
dolny, archiprezbiter kościoła Marjackiego. 

Przyczyna zeonu był rak na kiszkach. Nowotwór 
ten odkrytv zostal dopiero przed kilkunastu 
dniami. bezpośrednio po powrocie 3. р. Es. dr. Wa- 
dolnego z kuracji w Karlsbadzie, odzie leczył się na 
Soladek, w nieświadomości właściwego niebezpie- 
czeństwa. 


Nad wyraz przykrą niespodzianka zarazem dla 
mieszkancow Krakowa, jak i dla lekarzy, otaczają- 
cych opieką 5. p. Zmarłego. był fakt samego zgonu, 
który nastąpił w rozwoju choroby przedwcześnie, tuż 
przed zamierzoną eperacją, praw dopodobnie z powo- 
du zatrucia organizmu, lub też ewentualnie z powo- 
du ostabionej akcji serca, czego ostatecznie nie udało 
się sprawdzić. 

» == = 

Ч : Gz. Wadolny urodził się w r. 12539 w 

koło Such ‚lıezyt więc w chwili zgonu?’ lat 

anazjum uk: czył vw Wadowicach, poczem 

wstąpił na studium teologit e VW Jniwersytecie Ja- 

giellońskim, gdzie też uzyskał stopień doktora Św. 

teologji. Nastepn juz po Swieceniach kaplarıskich. 

«wyjechał na dalsze studja do sivnnego Frenta ieum 
w \Wiedniu. 

Po powrocie do kraju, osiadł jako wikarjum a przy 
kościele św. Piotra 1 Pawła w Krakowie, a równocze- 
śnie wykładał naukę religji w gimnazjum Św. Anny. 

W niedługi czas potem powcłany został na stano- 
wisko notarjusza kurji biskupiej, a w r. 1901 otrzy- 
mal godność kanonika katedralnego. Tutaj. w łonie 
kapituły, wybitna indywidualność Zmarłego zazna- 
czyła się w całei pełni. W г. 1913 uzyskał najwyższy 
stopień w hierarchii kapitulnej, jakim jest tytuł 
kanonika-scholastyka. W tymże czasie wykładał na 
xIniwersvtecie Jagiellońskim teologię moralności. 
Od r. 1918, aż do chwili zgonu, Ś. р. ks. dr. W a- 
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A И A š piastov al zczytną 8 odnose archiprezbitera 
1 iníníata kotciota Marjiackiegno, która objal po $. p. 
ks. arcyp. Simonie. | 
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,praiatówki przy pl. Marjackim, gdzie 
wieczór wystawione są na widok publi- 
zny, przeniesione będą do kościoła Najśw. Pan ny 
Marji, skąd po odprawieniu nabożeństwa nastapi uro- 
czysta e kspo rtacja na cmentarz rakowicki, a o = ro- 
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: P. ANNA —TATARZATMKA stuchaczka V rokr 

med усуп y. zmarła dziś po krótkiej a ciężkiej cho- 

Beets w szpitala Św. Łazarza w Krakowie. Pogrzeb 

E . m. we czwartek o £ godz. z kaplic: 
j ` diz. Y na cinen- 
tarzua rakowickim. 


o robotniku polskim ? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
23 czerwca. (Wir) W sali Court de 


się odczyt byłego fran. 
o emigracji 


Warszawa, 
Cassation w Paryżu odbył 
cuskiego ministra rolnictwa Richarda 
we Francji. 

Kilkaset osób, zajmujlacych wybitne. stanowiska 
w spoleczenistwie francuskiem wzięło udział w tym 
odczycie, po którym wywiązała sie dyskusja. W ail 
w niej uciział między innnemi Peyrimhoff, prezesa 
„Comitee cemtrale des Houilleres de France‘, który 
zaznacszyt,» Ze produkcja wegla we Franch w roku 
1919 bvla niższą od produkcji Przewojennej, а w 
następnych latach przewvzszyla stan Brzedwojenny 
w dużej mierze dzięki pracy około 100.000 górników 
polskich emigrantów z Westfalji i Polski. Pevrim- 
hoff zwrócił uwagę ma zalety i kwalifikacje górni- 
ka polskiego, omawiając jego położemie moralne we 
Francji i uwydatniając błędność polityki, dążącej do 


tego, aby wychodźtwe porzuciło rodzinne zwyczaje, 


jezyk i religie. 

Zainteresowamie poważnych 
sadnieniem wychodźtwa we 
stanowisko w tej sprawie 
des Howilleres de France 
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sfer francuskich za- 
Francii, uk röwniez 

prezesa Gomitee Cemtrale 
zasługuja na uwage, 


- $ 
+ 


W Ameryce wier w wyko 
planu Davesa. 
Telegram własny „72. Kuryera Codziennego). 


Waszyngton, 23 czerwca. (United Press). Wyrażo- 
e na konferencji wersalskiej obawy, że sprawa wy- 
konamia planu Davesa napotka na trudnosci, nie 
ostały podzielone przez urząd skarbu. Sek re tar z 
panu Mellon, zapatruje się zupełnie optymistycznie 
a Sprawę przeprowadzenia planu Davesa. Jest on 
lamia, Ze rzeczoznawcy przewidzieli te trudności, 
anima sie zgodzali. W urzedzie skarbowym w skazu- 
> sie na to, że problem przekazania marek niemie- 
kich, został rozwiązany przez ekspertów niemie-4 


kich. 
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Erakéw. 26 czerwca. 

(n) Wobec zbliżania się końca sezonu teatralnego 
we wszystkich większych mwmastach Polski. warto za- 
јас sie trochę bliżej interesnjacymi wyrikami tego- 
rocznej teatralnej kampanji. Jak wiadomo, stala ona 
wszędzie pod znakiem tak zwarsge upadku teatrm — 
to jest avadiin frekwencji pubłiczności w teatrach, 
czermu  przeciw«Jdrialamo ponieraniem finansowem 
przedsiehiorstw teatralnych z kas miejskich albo z 
kasy rządowej. 

Konieczność takiego poparcia — uprawianego zre- 
azta mietyłko w tym roku, ale juz od lat kilku 
wydawała się dla-wezystkich takim niezachwianym 
dogmatem, że nie zadano sobie dotąd truda zastano- 
wienia się — czy owo poparcie dało jakieś godne u- 
wani wyniki i czy mie należałoby zmienić metody 
postepowamnia wobec tej kwestii, która przecież nie 
jest pozhawiona szerszego społecznego z=naczenia, 
choćby tvika z racji samej swojej — kosztowności. 

Otóż przedewszystkiem można stwierdzić, że po- 
parcie finansowe, ndzielane teatrom z kasy spolacz- 
nei. nie wyszło wcale, jak otad. tym teatrom na 
zdrowie. Gdziekolwiek spojrzymy się na Warszawę, 
Lwów czy Krakćw teatry utrzymywana przem 
gminy, czy subsydiowane przez rzad, nie przestaly 
dawać deficytu. Deficyty te w Warszawie szczegól- 
miej, doszły do potwornych wprost rozmiarów. Pla- 
cono najpierw setki tysięcy. potem miliony i setki 
aniljonów, potem miliardy i setki miliardów marek, 
po zmianie waluty zaczęto płacić miljony złotych — 
a do teatrów warszawskich tak samo zresztą jak 
i do wszystkich innych teatrów rządawych i miej- 
skich — paubliczmosé nie chodzi. teatry świecą pust- 
kami. Comaiwyżej zapełniają je krewni i zmajomi 
radców miejskich i urzędników magistratu, co zwla- 
azcza w Warszawie pazybialo charakter nagminny i 
chroniczny. 

Niewatpliwie i taka „frekwencja“ jest pewna ka- 
rzyścią dla aktorów, ktćrzy nie grają pnzed pu- 
stemi krzesłami i dla owych kuzynek i znajomych 
wpływowych czynników munirvpainych, spędzają 
cych przyjemnie і w sposób kulturalny weine wic- 
слогу. Jednakże 19): nie daje cna teatrom żadnych 
podstaw finansowych. a ©?) nawet nie wysiarcza na 
stałe wypełnienie teatru. Gratisowa bowiem publicz- 
ność ożywiona swą obecnością widownię teatralną, 
podczas premier i paru dni mastępnych, później 
wszakże i takiej brakuje i dochodzi do tego, Ze 
przedstawienia teatralne w miejskich teatrach roz- 
ocywaja się wobec kilkudziesięciu a nawet kilkuna- 
stu osób nx widowni, co jest i rujnujace i kompro- 
iniiujące i deprymujace aktorów. 

Jak już wyżej powiedziano. stan taki trwa już od 
lał kilku i co rok jest raczej gorzej. niż lepiej. Pu- 
hlicznoeści nczęszczającej do teatrn zgoła nie przy- 
bywa, natomiast koszta utrzymania teatrów rosną. 

W Warszawie na utrzymanie rządowo-miejskiem 
ca juz trzy teatry Narodowy. Wielki i Bogusław 
skiego — każdy angażuje coraz większy personal i 
płaci coraz wyższe pensje artystom. bez żadnych wi- 
domych skutków poprawy. Dawniej była regula w 
Warszawie, ze doplacalo się tylko do opery tak 
samo zreszta. jak wszedae obecnie darłaca sie 
i do teatrów Gramatycznyck, coraz więcej i coraz 
bezskuteczmiej. 

Pieniądze z kasy publicznej plvną coraz obfitszym 
stramiemiem, wsiakaja w grunt tcafralnv, użyźniaią 
zo miby, ale kwiatów nie widać. Nie mó- 
wiąc bowiem już o tem. ze teatry nie po- 
trafity się słać atrakcją dla nubliezności, a więc tem 
samem nie moga odgrywać swojej roli kulturaino- 
wychowawczej wobec spoleczeństwa, na którą, się po- 
wołują wszyscy zadajacy coraz nowych subsydiów 
dla teatrów — to nawet młodych wybitnych sił axtor 
skich nie przybywa scenom polskim w dostatecznej 
promorcji. Teatry rządowe i miejskie subsydiowane 1 
wspomagane, rozwijające sie w cienlarrianej atmo- 
sferze uchylającej konkurencję. stają się coraz bar- 
dziej wielkiemi kasami emerytalnemi. > których 
wszyscy zasłużeni (slusznie!‘, ale większa jeszcze i- 
lość niezasluZonych niesłusznie pobiera coraz 
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większe Gaze bez ooladaniz sie na to. czy ich praca 
artystyczna pızynosi Środki na pokrycie tych wr- 
datków. 

0.1 czasu do czasu rozleraja sie wprawdzie nie- 
Smiale ałosy zwraczjace uwanę na niemoralnogé ła- 
kiej sytuacji, ale milkna one po terorem huczku 
okulinralmego”, jaki sie robi kolo wmubsydħowanych + 
Qeficytowych teatrów. z powolamiem sie na ich za- 
sługi da kultury. 

Tych zasing kmniinralnych teatru i jego roli nie my- 
sli nikt kwestionowa& — oozywiscie nie w tych roez- 
miarach, w jakich ją przypisują sobie okadzający sie 
wzajemnie „działacze, związami kregiem interesów. 
Jednakże trzeba i warto zwrócić uwane. że po pierw- 
sze daleko większe jeszcze zastumi knlturalne, ariy- 
styczne i społeczno-narodowa pokłzdały teatry pol- 
skie w tych czasach, Кайа ich nie sebsydiowana 
a po drugie, ze są n nas jeszcze donioslejsze cele 
kmltnralme, na które kasy rządowe i gminne nie mo- 
qa nastarczyć wydaikom dosłatecznyri. pomimo ich 
wazroßci. 

Warsmem jest utrzymanie teatrów, do któregoby 
ostatecznie powinowaci i znajomi турі уче соусе czvn- 
ników oficjalnych i mamicypalnych mieli dostep 
bezpłatny — ale niewątpliwie daleko ważniejszą iest 
rzeczą dostarczenie młecrieży naszej bsznłatnej ran- 
ki w państwowych szkołach średnich. klóra w za- 
sadzie jest spoleczeństwu gwarantawana. 

Tymozasem, co sie obecnie dzieje? Już od szi- ot 
powszechnych zaczynają sie dla biednycii i nieza- 
możnych rodziców dzieci w wieku szkolnym wvzydztlki 
trudne do poniesienia — ale utrzymanie dziecka w 
szkole Średmieji kosztuje u nas około RO zioiych mie- 
sięcznie, na co Stanowozo większość rodziców zda- 
być sie nie może. Nawet zapomogi udzielane urzę- 
dnikom państwowym w tyr celu sa niewystarczają- 
ce — i zaledwie czwarta część tych dzieci, które u- 
czyć się powinny, uczyć sie п nas może, ho rodzice 
nie mają na to środków. 

Sytuacja jest więc taka, że ojciec i matka mogą 
iść wieczorem darnio Ink za Pół ceny do subsydia- 
wanogo teatru ale i syn i córka nie moga pobie- 
таё nauki i wyróść ma pożytecznych dla spoleczen- 
stez i państwa ohywatoli Zarówno dla teraŹrmi?jszo- 
ści, jak dla przyszłości, korzyść z przyjemności tea- 
tralnej a rożytkn nauk ow eno jest chyba жоспеїтіе 
niewspyölmiernz2 i nie może powstawać waątpiiwość 
— którą z tych dwóch potrzeb należy przedewszysi- 
kiem zaspokoić. 

Stwierdzajac ten stam nzeczy, nikt nie mysi oczy- 
wiście skazywać teatm na zagładą. Trzeba sie tylko 
zasłanowić nad kwestia: oazy tak zwana sprawa tesa- 
trałlna znajdnie się u nas obecnie na dobrej drodze. 
Teatry malaxwe i gminne, subsvdjowane і utrzymy- 
wane w rozanaiiy sposób, nie mogą sohie dać rady 
z przyczynami swojego „upazlsu‘, miedzy któresmi sa 
wymieniane: zasłój gospodarczy, korknreneia kima 
it. a. Niewiadomo więc, ozy nie nalezaloby spróbo- 
wać iej metody, która juz pized wojną dawała wcaie 
dobre wyniki — mianowicie oddać nnanownie taatry 
przedsiębiorczości prywatnej. Teatry miejskie, kite re 
obecnie dają deficviy, byly prze wt 13 Tydziarża- 
wiane. W tedy przynosiły one gminom dochód., dzier- 
zawcy też ma tem mie tracili. lecz zarabiali. tsairy 
stały nx wysokim artystycznym poziamie, (albo- 
wiem dzierżawcami byli nieraz wy ni artyśŚści>, 
publiczność do teatrów chodziła obficie i „kwe- 
stia teatralna“. jako zaga:imiemie dia skarbu pań- 
stwa, czy też kas gminnych, popro mie istniała. 

Obecnie, miewiadomo daczego talkie wwiście mie 
jest prome w rachnhę. Pamiętamy, że w Warszawie 
przez trzy czw cztery lata tworzyły się specjaine 
konsorcja, towarzystwa akcyjne i t. p. złożone z bo- 
gatych ludzi. mające w swojem gronie wybitnych ar- 
tystów i znawców teatru. dające więc wszelkie gwa- 
rancje. że teatr potrafią utrzymać i po prow adzic E 
a jednak tealrów im nie oddano. 

Czyzbv kierowano sie tutaj obama o kieszeñ tvch 
przedsiebiorców i akcjonarjuszów, Ze hędzie ona mu- 
siała pokrywać deficyty? Zdaje sie. że obawy hvły 
zbyteczne, albowiem po pierwsze — jak juz wyżej. 
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„ILUSTROWANY £URSER CODZIENNY“ 


powiedziano byli to ludzie bogaci, 


z ozego pokrywać swoje straty, 


którzy mreki 
po drugie zaś straty 


zmniej kulturalnych rozrywek. 


Tak więc stoimy obecnie przed dylematem — jaką 


w prywatnych przedsiębiorstwach teatralnych nigdy- 
bv nie dosiegly takich rozmiarów, jak w teatrach 
subsydjowamych. 

„ Praktyka dowiodła juz dawno, że prywatne przed- 
_miehiorstwa artystyczne sa prowadzone ekonomicz- 
miej, m bodziec konkurencji jest dla nich dostatecz- 
mym motorem dla utrzymania sie na dostatecznej ar- 
tystycznej wyżynie. Przedsiębiorstwa prywatne da- 
Jej mają większą zdolność do wyczuwania tak zwa- 
nenn .dechn слязе" i potrzeb kulturalnych publicz- 
ności i lepiej potrafią unikaé tego „wynłazzania' pu- 
hiiczności z teatrow, jakiego dzisiaj jesteśmy świad- 
kami. Pustki zaś w teatrach nie należy rozpatrywać 
jako zjawiska ujemnego tylko pod względem kaso- 
wym; jest to — jak już powiecizieliśmy zjawiska 
ujemne także pod względem kulturalno-artystyoz- 
nym, ponieważ uniemożliwia ona poprostu spelnia- 
nie teatrowi jego społecznej i kulturalnej misji wo- 
bec społeczeństwa, ody się ono tym teatrem nie inte- 
resuie. Co więcej pnzedsiębiorstwo teatralne, kté- 
re nie potrafi ntrzymać publiczności, przynosi wo- 
göle szkodę samej idei teatrn, ponieważ zniechęca do 
niego społeczeństwo i skazuje је na szukanie mnych, 


— 


na przyszły sezon wybrać metodę postępowania wio- 
bec teatrów, które znajdują się w upadku: czy smb- 
sydjowaé je dalej nrzędowo, czy też raczej zostawie 
je samopomocy społecznej. względnie przedsiębior- 
czosci i inicjatywie prywatnej. Do tej pory zbyt hoj- 
nie i zbyt szeroko stosowano metodę subsydiowania, 
co ostatecznie mialo czasem i groteskowe fonmy — 
bo gdy w większych miastach płaciło się za impre- 
zy olbrzymie deficylv tu ydziueindziej z jakiegoś 
wędrownego teatru pnzedsiębiorcza gmina Sciagela 
30 proc. od wpływów. jako poparcie. Z tej więc dro- 
zi przynajmniej częściowo należy zawrócić wo- 
bec mnogości innych. conajmniej równej wagi po 
tnzeb kulturalnych społeczeństwa, a wydatków pañ- 
stwa i samorządów. Nie można przecież stać na 
stanowisku, że teatr polski, za czasu zaboru żył i 
nawet rozwitał — po zmartwychwstaniu Polski stał 
się niedołężnem niemowlęciem, kiórego każdy krok 
«w życiu, tnzeba ciągle podpierać, aby nie upadł. 
Przez sie@m lat prowadzono go „na pasku“ finan- 
sowych subsydyi — czas juz puścić go samodziel- 
nie, może sie pnzecież utrzyma na nogach © wła- 
snych siłach... 


— -~- 


Kraków, 26 czenwca. 

(adw) Wobec ogölnego zainteresowania kwestją, 
jak wypadną zbiory tegoroczne, przy taczamy pomiżej 
szereg interesujących informacyj w tej ważnej spra- 
wie, udzielonych „Merkuremu Polskiemu", przez 
elöwniejsze ośrodki produkcji rolnej Rzeczypospolitej. 

Z informacyj tych wynika, Ze żniwa tegoroczne 
w Polsce zapowiadają się naogól bardzo dohrze. Jak 
wiadomo, już p. minister rolnictwa Janicki ośwńiad- 
czył ostatnio na konferencji rasowej, że przew idy - 
wany zbiór żyta będzie w . kn bieżącym о blisko 
2,200.009, pszenicy czimej v 400.000 ton wyższy, niż 
w roku nbiegtym. 

Na podstawie więc wspomnianych informacyj. 
stan rzeczy przedstawia się w poszczególnych akrę- 
gach następująco : 


Województwo warszawskie. 


Żyto dobre, pszenica wyżej średnia, jęczmień &ге- 
dni, owies średni (ze względu na zmniejszoną wsku- 
ilek czerwcowych chlodów wegetacje); ziemniaki i 
koniczyna dobre. 

Obszar zasiewöw ozimowych w wojew 6dztwie, o 
bejmuje 110.500 ha pszenicy i 597.000 ha zy ta. 

Niektóre powiaty zostaly wprawdzie nawiedzone 
przez klęski elememtarne jak: grad, „Skoczki sze 
ściorakie" (znany szkodnik zbóż), muchy zbożowe 
szwedzką i heską, o charakterze iednak lokalnym 
i bez poważniejszego znaczemia. 


Lubelszezyzna. 


Oziminy przedstawiają sie więcej, niż średnie, 
w szczególności pszenica, którą ohliczają wedlug 
damych statystycznych podług stopni do 34; żyto 
zaś przekracza 3. 

Jarzyny jednak, owies i jęczmień z 
braku opadów, znacznie ucierpiały. 

Małopolska Wschodnia. 

Żybo na całym terenie Małopolski Wschodniej 
obiecuje znpełnie dobry pilon. Najlepsze żyta są w 
powiecie jarosławskim, przemyskim, przeworskim i 
tafncuckim. 

Pszenica wyklosowala i dotychczas stan je] zupel- 
nie zadowalniajacy. Ucierpiala tylko nieco od suszy w 


powodu 


y ы = s š = 


południowej części wojew. tarnopolskiego. Także od 
suszy ucierpiały jęozmienie i owsy, przyczem na 
jęczmieniu i owsie stwierdzono pewne szkody, wy- 
rządzone przez szkodnika .,jassus seksnutatus””. 


Górny Slask. 


Urodzaj pszenicy. żyta i jęczmienia zapowiada sie 
«więcej, niż średni, owsa znaozme ponad średni, 
ziemniaków dobry. Liczby komwencjonalne: psze- 
mica 3,3, żyto 3,4, jęczmień 3,1, koniczyna 3,2, O- 
wies 4. Osadzajac sprawe z obecnego stanu zasie- 
wu, spodziewają sie otrzymać przeciętnie z morga 
pruskiego pszenicy 950 cenitmara, yta 10, jęczmie- 
nia 10, owsa 12, ziemniaków 80. Na Slasku Cieszyn- 
skim urodzaj zapowiada sie mniej więcej tak samo, 
jak również w Malopolsce Zachodniej. 


Woj. poznańskie. 
wyrośnięte 


choroby grzybkowe, bardzo rzadkı 
stan, przy małym wyrośnięciu, tak, że plony jecz- 
mienne beda mniejsze, niż przeciętnie b y w 
Wielkopolsce. Owies zapowiada sie bardzo dobrze. 
Ziemniaki przedstawiają sie w damej chwili bardzo 
dobrze. 

Pomorze. 


Zbiór zboża rw roku bieżącym zapowiada się na- 
ogół bardzo dobrze i w porównaniu z rokiem ubie- 
givm o wiele korzystniej. 


Wileniszezyzna. 


Zyta ozime zapowiadaja sie naogól dobrze. Zasie- 
wy wiosenne (jarzyny) naogól słabe. z powodu dłu- 
gatrwalej suszy i ostatnio dotkliwych chłodów. 

Najgorsze kunjuktury rokują owsy. Pszenica w wi- 
leńskiej produkcji rolnej nie brana jest pod umage. 

Sytuacja wreszcie w b. pasie przyfrontowym jest 
naogól pomyślna. Odbudowa gospodarstw rolnych 
posuwa się szybko naprzód. 

W «statecznej konkluzji podnieść przeto należy, 
że w normalnym rozwoju wypadków zbiory będą ko- 
rzystne, co wywarłoby niewatpliwie wpływ potężny 
ma sanację gospodarczą w panstiwie. 


wielkie zmiany klimatyczne 


Czy zimne i deszczowe lato mie przekresii nadziei 


na wyiatkowe 


Kraków, 26 czerwca. 

(a) Dotychczasowe rachuby na wyjątkowy w tyam 
roku urodzaj, o czem piszemy na innem miejscu, 
zdaje się niestety po części przekreślać tegoroczne 
Zimne i deszczowe lato. Oczywiście c rezultacie żniw 
zbożowych przesadzaé jeszcze obecnie jest trudno, 
jednakże ucierpiały juz dotąd wskutek nieustannego 
prawie deszczu sianokosy i zbiór koniczyny. SEOS20- 
me trawy i koniczyna, leżące na łąkach, nie mcZą 
przeschnąć, zaczynają gnić i kisnąć. Następstwem te- 
go może być brak paszy i dalsze jego konsekwencje, 
jak podrożenie nabiału itp- 

Gdyby na tem skorczyły się tegoroczne niepomo- 
dzenia rolników nie byłcby największem nieszczę- 
ściem. Są jednakże oznaki mówiące, że 


tegoroczne lato będzie całe deszczowe 
i chłodne. 


Oznaki te „zbierały“ się niejako od samego początku 
roku. Juz zupełny brak zimy tegorocznej, a zwłaszcza 
upały w lIntym, wróżyły lato chłodne. Drugim zna- 
kiem ostrzegawczym“ była okcliczność, że w ciągu 
trzech dni przysłowiowych zimnych świętych, Pan- 
kracego, Serwacego i Bonifacego, (12, 13 i 14 maja) 
rie było zwyczajowych chłodów, lecz wyjątkowe cie- 
plo. Już wówczas mówili starsi znawcy pcgody, że 
natura to sobia ,,0dbije”” tak samo jak ciepłą zi- 
mę. Trzecim złym prognostykiem był deszcz w dniu 
Sw. Medarda (8 czenwca), który przyszedł wpnawdzie 
dopiero wieczorem, ale rzęsisty. Po deszczowym Me- 
dardzie „kalendarz stuletni” przepowiada z reguły 
€O dni niepcgody. Może być, iz ta okoliczność, ze 


uroczaje? 


święty Medard miał deszcz dopiero wieczorem 
„ujmmie nam troche z owych dni 40-tu — ale nara- 
zie polepszenia nie widać. Gdyby ta miata potrwać 
jeszcze przez miesiąc, według Medarda, mogłoby to 
rzeczywiście zaszkodzić zboZom, które poszlyby 
więcej w słomę, niż w wiarno. W . kazdym razie 


4« 


żniwa i tak w tym roku będą opóźnione 
o jakieś 10 dni de 2 tygodni. 


Nie wiemy, czy może to być dla nas pociechą, że 

i gdzieindziej, nawet w krajach notorycznie pora- 
cych, tego lata jest zimne. Telegramy doniosly, ze 
taka „fala zimna“ nawiedziła Argentynę i stolica jej 
Buenos-Aires, która ma polozenie geograficane i kli- 
mat zbliżony do neapolitańskiego, obecnie „cieszy 
się“ mrozami 5 stopni poniżej zera, tak, że nie przy- 
zwyczajeni do tego tuziemcy marzną po ukcach. Ja- 
odwrotną stronę medalu zanotować trzeba, że 

w polndniowej Emropie panują wyjątkowa nawet 
jak ma lato upały. Niedawno w Rzymie termometr 
notował przez szereg dni 47 stopni gorąca w cieniu. 
Aby dopełnić sumy kontrastów, warto zanotcwaé, że 
jednocześnie u nas 


w Tatrach spadły Sniegi 


i tak samo zpadły śniegi w Rosji środkowej, mającej 
naogół klimat podobny do naszegc, tylko bardzie 
oczywiście kontynentalny. Śniegi te mogą przekreślić 
bolszewickie nadzieje na wyjątkowo dobry urodzaj 
zboża w tym rcku, tak samo widocznie oparty. na 
„suchym marcu i mokrym maju‘, jak u nas. 
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śląskiego, 


Czwartkowe posiedzenie Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 czerwca. (Szcz.). Obrady sejmowe 
nad ustawą o reformie rolnej, toczą się w dalszym 
ciągu wśród silnego zainteresowania posłów. Zain- 
teresowanie udzieliło się również i senatorom, dzię- 
ki czemu nie tylko loża senatorów, ale i ława pod- 
sekretarzy stanu zajęta szczelnie. 

Tenor obrad naogół dość wysoki, przeplatany tu 
: ówdzie dowcipami, Wśród ‚Wvzwolen)a” ten sam 
nastrój pogromowy, klöry sygnalizowaliśmy juz w 
dniu wczorajszym. Na stanowisku trwa tylko wY- 
trwale pos Sanojca, któremu tez sie dostało znako- 
mite cięcie ze strony jedmeggo 2 posłów prawico- 
wych. Kiedy mianowicie DOS Sanojca postow) owe- 
mu krzyknał: „Pan się przecie nie zna na roinl- 
ctwie!" (poseł ów iest dziennikarzem). poseł Ow г20- 
cil pos. Sanojcy: „Na tyle znam się na rolnictwie, 
$$ nie wolno mi się zwrócić do pana ро olej rzepa- 
kowy, lecz po esieczke". Doskonala ta riposta wy we- 

- AR 1 jac! jadnaik e skon- 


pójdzie do podpisu do Prezydenła. to wöweza 
stronnictwo mówcy zwróci się do rządu jeszcze 2 
protestami przeciw ustawie. 

Obrady popołudniowe rozpoczął przemówieniem 
poseł Rogula (klub białoruski). który wystąpił gwal- 
townie przeciwko projektowi ustawy. zwlaszcza w 
tych jej punkfach, które mówią o osadnictwie na 
kresach. Oczywiście. oświadczył się on przeciw u- 
stawie. Pos. Rogula załatwił przytem swe porachun- 
ki z Wyzwoleniem Przypomniał an mianowicie pe 
słom Hellmanowi. Piotrowskiemu. Halce i Adamo- 
wiczowi, iż przed wyborami krzyczeli oni na ryn- 
kach miasteczek Wileńszczyzny, wypędza 0sa- 
dników (1), a ziemie oddadzą ludności miejscowej, a 
ohecnie postepvja calkowicie odmiennie. 


Przemówienie pos. Witosa. 
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BIEDNY UCZEŃ zagrożony grużlicą nie posiada- 
jacy funduszów, by ralowaé sw je ud 
z prośbą o pomoc do litościwy 
jechać w czasie wakacyj. Zgłosz je 4 
acia ЇЇ Kurjera Codz. „Dla biednego meznia” 


T ана r 
AICA OR 
Kurier handiowo - nrzemvst, 


Gielúa pieniężna i papierów dywidend 
GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, Y czerwca. (AW). Akeje: 
Bank baudolwy 4.70, Bank zachodni 1.5 
przem, і ban din 0,500.55, Bank przem. Lwów 
Sila i Światło 25, Chodorów 3.00, Czersk 58—45, 
cice 1.50 Gosławice 1.80, Węgie! 1.44—140, IX еш. 
OO) 36—35, Lilpop 55, Modrzejów 3-29 Ostro- 
ы 4755.04.90, Rudzki 121—115. Starachowice 
š ‚ Żyrardów 1.20—7 151. Zawiercie 10.00, Ha 
berbnsch 590-600, Cukier 2.402,25, Tend a słabsza 
Waluty: Nowy Jork 5.18%, Londyn rż 
Wiedeń 18.21%, Praga 15.44, Włochy 18.50, ` Szwajearja 
101.174, Holandja 208.95 
GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznań, 27 czerwca. (T). Akcje: Bank przemysłow- 
ców 5. Arkona 2.20, Cegielski 17.50, Goplana 6.15, Hir- 
townia skór 0.65, May 21.50-22—21 Spółka drzewna 0.45, 
Tri 14.50, Unia 5. Tondencla bez zmian, 


GIELDA ZURECHSR a 


Zurych, 27 czerwca. (AW). Warszawa 98.70, Nowy 
Jork 5.13, Wiedeú 72.45, Praga ‚ Włochy 1810 Bel. 
gia 23.40. Bndapeszt 72.35, Sof! 1% Holandia 205%. 
Kopenhaga 102, Sztokholm 137.90, Hiszpanja 74.95, Bu- 
kareszt 236 Berlin 122.55, Belgrad 895 


Warszawski 
B 11 


GIEŁDA AMERYKANSKA. 


Nowy Jork, 37 CZETWCA 
4.36. „7 


ss.) Gazolina 80.15, 


crol ne rafi serozyua 6.00 
Pensylwan a, 1 
Press.) Pszenica 1.48%, 


ed Press.) Dolar 3.80. 


Nowa wiekszos 


Złożą się na nią zwole 
(Telegram własny „ій. 
Belgrad, 26 czerwca. (I Na dzisi 


alo 10 minal 


posie- 
zweryli- 
kowano wszystkie dotychczas nie nprawomocnione 
mandaty parti Radicaa. Uchwała zapadla jednomy- 
&inie, Pa ecnie 67 osób. Po 
kalach, 


ga z rzędu najsilniejszą partja w skup 
dykal aR 


dive kupsztyny, klóre tr 


b ntworzona większość 


cale 


izka deputowanych przyjęła 
ustawę finanso 


U). Posiedz поспе fran- 


rozpoczęło sie w piątek 
rzept Inione. 
zezegül veh 
li minister 


Paryż, erwca 
enskiej lady deputowanych 
o g. 1040 wieczorem, Sala i try 
Po kr6lkiej deklarac 
stronnictw dluzsze przemtwienia wyg? 
finansów Caillanx i premier Painleve, 

Caillaux ośw ył na wstępie, że zd 
jest powiedzieć Izbie calą prawdę. Obecnie krótko: 
terminowa długi państwowe wynoszą 150 miljardów 
franków i tyleż samo dłnqi długoterminowe, Cai:laux 

vł że nia chce iść w ślady poprzednieno 123» 
do i uciekać się do zaliczek, pobieranych z Banku 
Francuskiego 1 stara się o powrót de slasunków 
preedwojennych. Ohec polozen FI 
ciężkie, ale Caillaux twierdzi, że ИИ już 
trudniejsze zadania za czasów, gdy poprzednia byl 
ministrem finansów. 

Caillaux odrznca stanowczo dalszą inflację lub mo 
rałorjum i oświadcza, że jedynem wyjściem ze Sy- 
tuacjt jest tylko nowa pożyczka złota, dająca pod- 
sującym pelna zabezpieczenie. 

Następnie al głos Painleve, klórv popierał sla- 
nowisko Caillanx i domagał się przyjęcia całości 
projekta finansowego rządu, stawiając je jako kwe- 
sije zanfanią. 


cydowany | 


(в) Jak wiadomo, na dzień 28 i 29 bm. zapowie- 
dzianych jest w Krakowie szereg zjazdów i nroczysto- 
ści miejscowych. 

Między innymi gród wawelski gościć będzie umeze- 
stników: „Kongresu Rolniczego“, „Zjazdu Bibljofi- 
ów", „Powszechnego zjazdu bractw strzeleckich“, 


(cz.). Jak wiadomo, w ostatnich dniach zastamowio- 
no zupełnie komunikację kołową i pieszą na siarym 
moście na Wiśle. Budowa nowego mostu była od- 
dawna postanowioną — jednak ze względu na ko- 
szta sprawa sie pnzewiekała. Starania gminy m. 
Krakowa o zbudowanie nowego mostu w przedłuże- 
niu ulicy Krakowskiej rozpoczęły się jeszcze w r. 
1909. Na ten cel gmina zdeklarowała sumę 145.000 
koron, którą na ręce filialnej kasy krajowej ratami 
w latach 1912 i 1913 zapłacila. Gmina wystarała 
się nadto, że podozas budowy murów ochronnych 
tak po stronie podgórskiej jak i krakowskiej zostały 
wybniiowane przyczółki mostowe. 

W roku 1916 i 1917 gmina m. Krakowa wraz 
z Owezesnem namiestnictwem urgowała sprawę bu- 
dowy nowego mostu w przedluzeniu ul. Krakaw- 
skiej, uzasadniając już wówczas, że stary most dre- 
wniany jest zły, nie wyłrzymnie ruchu ciężarowe- 
go, fundamenta są zagrożone i że budowy nowego 
mostu dalej odwlekać nie można, Naskutek tych 
starań b. rząd austr. oświadczył, że do budowy 
mostu przystąpi po nastaniu normalnych stosun- 
ków. 

Przy likwidacji w r. 1919 gmina zestawiając swo- 


O gości w Krako 


„Zjazdn akademickich kół nankowych" i gości przy- 
| byłych na uroczystości jubileuszowe straży krakow- 
| skich, oraz zawody wioślarskie „Sokoła í „Wianki“. 


| 


Jak słychać, w związku z temi uroczystościami 
ma przybyć do Krakowa okolo 3000 osób. 

Mimo, że stolicą państwa jest Warszawa — Kre- 
ków nie traci na swej atrakcyjnej siła. 
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je pretensje do Б. rządu austr. wstawila kwote 4 

miljony kor. jako należną jej od skarbu ausir. za 
niedokonane zobowiązanie budowy mostu. 

W początkach powstania Rzozpltej polskiej spra- 
wa budowy nowego mostu zostala przez gminę m. 
Krakowa wysunięta przy pertraktacjach z rządem 
polskim o ustalemie sieci dróg państwowych na te- 
rytorjum W. Krakowa, most bowiem leży na trasie 
drogi państw. nr. 13 Warszawa-Zakopane. Sprawą 
tą gmina m. Krakowa zaimteresowala 22 posłów i 
senatarów jak rówmież i władze wojskowe, które w 
rozwiązaniu sprawy wezla dróg państwowych sa wy 
goce zainteresowane. 

Ostatnio w kwietniu b. r. tymczasowy zarząd 
miasta odniósł się min. robét publ. z prośbą o jak 
najszybsze zadecydowanie budowy mosta. Naito 
przy końcu maja b. r., kiedy w Krakowie bawił p. 
minister robót publ. Rybczyński wraz z prezesem 
komisji gosp. sejm. posłem Remockim, przedstawi - 
ciele gminy przy komisyjnym obchadzie robót po- 
wodziowych na Wiśle obok imnych spraw na pierw- 
szem miejscu postawili sprawę załatwienia i powzię 
cia decyzji co do węzła dróg państw. i budowy mo- 
stu w przedłużeniu ul. Krakowskiej. 
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e tam otworzyé. Biedne dziecko nie wie- symptomem naseh powojennych czasów. Policja 
działo, że w pudełku zmaidowala się bomba. W poszukuje sprawców, ezy sprawcę zbrodni schwyta- 
chwili otwierania nastapil przerażający wybuch! no, narazie bezskutecznie. 
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PAT) MAŁŻONKA P. PREZYDENTA RZECZY: | jarów, główna wygrana 40 tysięcy dolarów 
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W niedziele odbyło sie w Krakowie poświecenie | z innych miast Polski. Fotografia przedstawia 
sztandaru chrze$c. dozorców domowych. W uro- | fragment pochodu w wi. Basztonpej. 
czystości tej wzięły udzłał delegacje robotnicze 
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PROGRAM 


POWSZECHNEGO ZJAZDU 
BRACTW STRZELECKICH 


W KRAKOWIE 


OD DNIA 26. DO 29. CZERWCA 1925 


ZAKŁADY GRAFICZNE BRACI KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE 
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NA RATY! 


Naczynia aluminiowe. 


x | 
| Wirówki. Bañki hermetyczne. x 
BEER 
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Łóżka. Narzędzia .. poleca 


W. HALSKI 


KRAKÓW-SUKIENNICE 21-22. SZEWSKA 23 


TELEFON Nr. 2440. 


DLA BRACI STRZELCÓW 


105 RABATU 
NA CZAS ZJAZDU 


Najlepsze i w wielkim wyborze pończo- 
chy męskie, damskie i dziecinne, rękawiczki, 
sweatry, koszule, francuską biżuterję 


poleca 


Józef Rudnicki i St. Patroński 


4 Kraków, Rynek Główny, Linia A—B. 
Us A Rok zatozenia 1878. 
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UZNANE А Магка GWARANTO- 


ZA OCHRONNA v WANEJ 
NAJLEPSZE DOBROCI 


OSTRZE оо GOLENIA ; 


WŁ. OTOROWSKI 


WYTWÓRNIA APARATÓW 
i OSTRZY DO GOLENIA 


KRAKÓW, ZWIERZYNIECKA 15. 
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MAGAZYN 


E. SMIDOWICZA 
KRAKÓW, LINJA A--B 


poleca 
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w doborowym wyborze najlepszej jakości 
Towary modne damskie Kapelusze 
modele paryskie, sportowe angielskie. 
Specjalny skład perfumerji krajowej, 
francuskiej i angielskiej. — Wszelkie 


ooo przybory toale owe. 
A n. 


DOCDDOCDDOOOGADOOOODNOOCOGOCODOCOOWAD 


M OONODQOOONODOCODOOMTJJOODOOOO 
Е 


ппопосопазасооооссооосооосасосовоцех DODOGODcooco 


ZAKLADY GRAFICZNE | 


Inż. WACŁAW KRZEPOWSKI 
Telefon Nr. 114. KRAKÓW— DĘBNI KI Rok założ. 1864. 


Litograĥa, Drukarnia, Fotolitografia, Algrafia, Chromolito- 


grafia, Swiattodruk. Kartografia, Własna introligatornia 
i wyrób kartonarzy. Reprodukcja art. obrazów, ilustracyj, 
widokówek. Powielanie planów i rysunków technicznych, 


oraz rysowanie, kopjowanie i adjustowanie planów. 


Nakłady skryptów autograficznych. .`. Wykonuje się tablice naukowe, 
cenniki, katalogi, afisze, bilety wizytowe, listy zaślubin, mapy geograficzne, 
etykiety, nuty, nagłówki na listy, faktury kupieckie, akcje, papiery 
wartościowe, kalendarze i t. p. Wykonanie ozdobnych dyplomów, 


powinszowań .. Skład kart do gry, przyborów rysowniczych i kancela- 


| ryjnych » Kosztorysy, cenniki i wzory bezpłatnie. j 
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TELEFON Nr. 138. 


Biuro techniczne i instalacyjne 
dla wodociagów, centralnych 
@ ogrzewañ, gazu, kanalizacji etc. 
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1 Sprzedaż hurtowna i detajliczna rur wodociągowych 
$ gazowych, armatur, wanien cynkowych, żelaznych, 

emaljowanych, fajansowych, klozetów, umywalń, bide- 2 
o tów wodociągowych i pokojowych, pieców, przyborów Q 
Š łazienkowych, toaletowych i t. p. Ў 
% 
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H imieniu Krakowskiego Bractwa Kurkowego pozdra- 
wiamy Was, Bracia, serdecznie i jak strzał nasz gromkiem: 
Cześć! Powitaniu temu wiórują starożytne mury, baszty i sirzel- 
nice Krakowa, 

W wiekach średnich i aż do ostatnich lat XVIII w. miesz- 
czanie, zorganizowani w cechy a w szczególności w bractwa 
Kurkowe, dbaty nietylko o zaopatrzenie murów i bram w armaty 
i amunicję, ale także brały czynny udział w obronie ojczystych 
miast i piersiami swymi je zastanialy. 

Dziś kiedy nad całością granic Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej czuwa nasza bitna Armja narodowa, nie nam troskać sig 
bezpośrednio o danie odporu wrogowi, za to do nas w dużej 
mierze należy pogłębić dla tej Armji sympatje, wytworzyć gorącą 
i ofiarną dla niej atmosferę, spopularyzować środki Jej działania, 
obudzić w najszerszych kołach męski instykt polegania na sobie 
i zaszczepić w nich nie z zewnętrznego nakazu lecz z świado- 
mej woli płynące poczucie karności i obowiązku. Tylko naród 
sforny i rozumnie we własne siły wierzący, wykuwa swą przy 
szłość i niemylnie o niej stanowi. 

Tą myślą ożywieni skrzyknęliśmy Was, Bracia, do Jagiel- 
lońskiego grodu, ażeby nie uszczuplając w niczem autonomii 
poszczególnych Bractw i nie przesądzając ram, w jakich to na- 
stapié może — zjednoczyć nasze wysiłki z Waszymi. 

Obmyśleć sposoby i środki takiego zjednoczenia i ująć je 
w karby jednolitej organizacji, oto zadanie, którego pragniemy 
na Zjeździe naszym dopiąć. 

Dobry przykład przeglądu sił i solidarności strzelców pol- 
skich dał nam Zjazd Związkowy drużyn Ziem Zachodnich od- 
byty w Poznaniu w pierwszych dniach września 1924r. 

Obyż i nasz Zjazd posunął zjednoczenie wszystkich polskich 
Bractw Strzeleckich o dalszy krok naprzód. 

Z tem życzeniem pragniemy powitać Was Bracia w naszej 
krakowskiej siedzibie, z tem życzeniem otwieramy dla Was ra- 
miona i serca, z tem życzeniem powitamy Was: Cześć! 


KRAKÓ W PALAC SPISKI 


JAN WILCZYNSKI 
Następca firmy: JAN FISCHER i SP. 


SKLAD PAPIERU, PRZYBORÓW RYSUNKOWYCH 
KANCELARYJNYCH oraz KSIĄG HANDLOWYCH 
TELEFON Nr. 5. 


С: 
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ч 
MYDLARSKI & BRZOZOWSKI ; 
KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 4. — TEL. 3484 4 
а 
Bielizna męska: płócienna, jedwabna, trykotowa. 
Pończochy, skarpetki, szelki, podwiązki i t. p. 
Kapelusze, krawaty, rękawiczki, chusteczki. 
Ubrania sportowe, zarzutki, kurtki, pła- 
szcze gumowe. Obuwie spacerowe, 
turyst., tenis., kalosze, śniegowce. 
Portmonetki, portfele, papie- 
rośnice, walizki, torby, nese- 
sery, poduszki i pledy, 
teki naakta. Perfumy, 
mydła, przybory 
dogoleniaido 
manicure. 


р? ??РРРРРРРРРРРРРРРРРРРРРРЭРРРРРРРРРР 
В сесссоссессесосесесосвевосвее e 


UR RRA 


I. DZIEŃ ZJAZDU 


(PIĄTEK DNIA 26. VI.) 


Dobrowolny przyjazd. 


GODZINA 20. 
Zebranie towarzyskie na Strzelnicy celem wzajem- 
nego poznania się. 


1]. DZIEŃ ZJAZDU 
(SOBOTA DNIA 27. VI.) 


GODZINA 8. 
Ogólna zbiórka w Ogrodzie Strzeleckim i wymarsz 


na strzelnicę na Wolę Justowska i strzelanie do 


zmroku. 


GODZINA 21. 
Uroczystość Wianków na Wiśle, miejsca zarezer- 


wowane. Po Wiankach zebranie w Grand Hotelu. 
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STEFAN IGLICKI 


MAGAZYN MEBLI, DYWANÓW, MATERY] 
NA MEBLE, FIRANEK i GOBELINÓW 
ORAZ PRACOWNIA TAPICERSKA 


W KRAKOWIE, UL. SŁAWKOWSKA 10. 


TELEFON Nr. 1251. 


PAROWA FABRYKA MEBLI STOŁARSKICH i TAPICERSKICH 


W KRAKOWIE — PODGÓRZU 


PRZY UL. KOLEJOWEJ L. 5 — TELEFON 4111. 


FIRMA ISTNIEJE OD ROKU 1885. 
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KRAKÓW, ULICA FLORJANSKA L. 13 


MAGAZYN NOWOSCI 
i STROJÓW DAMSKICH 


POLECA: POŃCZOCHY .. RĘKAWICZKI 

BLUZKI .. SUKNIE .. KAPELUSZE 

TOREBKI SKÓRKOWE .. DROBIAZGI 
W WIELKIM WYBORZE 
CENY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE 


—Y 


ARA ŚCIBOROWSKI 


ill. DZIEŃ ZJAZDU 


(NIEDZIELA DNIA JO APNI 


GODZINA 8. 
Zbiórka w Ogrodzie Strzeleckim i pochód do ko- 
ścioła N. М. P. na nabożeństwo o godzinie 8:30. 
Po nabożeństwie powrót na Strzelnicę, gdzie od- 


będą się obrady, referaty, dyskusje, wnioski i uchwały. 


GODZINA 12. 
Dowolny objad. 


GODZINA 14. 
Ewentualne dalsze strzelanie na Woli Justowskiej 


do godziny 17. 


GODZINA 18. 
Intronizacja Krakowskiego Króla Kurkowego, roz- 
danie nagród z Zawodów Strzeleckich i dalsze uro- 
czystości Królewskie. 


Wieczorem uczta. 


IV. DZIEŃ ZJAZDU 
(PONIEDZIAŁEK DNIA 29. VI.) 


Zwiedzanie zabytków krakowskich i wycieczka do 
Salin Wielickich. 


Fabryka $wiec + wyrobów woskow ych 


Antoni Rothe 


Kraków, ul. Sławkowska L. 20 


Rok zatozenia 1879 Telefon Nr. 2174 
poleca 


świece woskowe, półwoskowe, kościelne 


ozdobne, gładkie i stearynowe — „Apollo“, 


wosk do podłóg i stoczki 
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SEM ЫН ЕЙ; Obuwis, С, 
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Inż. PIOTR KRÓL 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTROTECHNICZNE 


KRAKÓW, UL. WIŚLNA 2. — TEL. 3030. 


dzące w zakres elektrotechniki, jak centrale dla miast, 
wsi, dworów, tartaków i młynów. — Instalacje dla 
łączenia z siecią miejską. Przeniesienie siły o dowol- 
nem napięciu i sile. — Składy materjałów elektro- 
technicznych. Wszelkie oferty, kosztorysy i porady 
techniczne udziela na żądanie bezpłatnie i odwrotnie. 
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KAWIARNIA 
ESPLANADE” 


K. WOLKOWSKI 


KRAKÓW, UL. PODWALE L. 7 


W 


BUFET Z GORĄCĄ KOLACJĄ 
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CODZIENNIE KONCERT MUZYKI 
WOJSKOWEJ 20 P. P. 


D 


DANCING — „SALON“ 
OTWARTY DO GODZ. 3 W NOCY 
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KAWIARNIA 
„ESPLANADE | 
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JÓZEF SPLICHAL, SYN ' 


PIERWSZA PRACOWNIA BRONI 
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 16. 


< | WYROB 
SPECJALNOSC \ mw | i OSTRZELIWANIE | 
FIRMY: | ze A „| BRON] KULOWEJ | 
| > E эе | 


SKŁAD BRONI różnych systemów własnego wyrobu 
jakoteż pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. 
WSZELKIE PRZYBORY myśliwskie i do szermierki. 
Sprzedaż prochu i śrótu. Łuski i patrony wszelkiego 
rodzaju. — Rewolwery i floberty w wielkim wyborze. 
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FABRYKA 


WADOWICKI 
PRZEMYSŁ DRUCIANY s.z0. o. 
W WADOWICACH 


założony przez JÓZEFA GORECKIEGO 


z dawniejszej fabryki krakowskiej wykonuje i dostarcza: 


stolarskie, papowe i tapicerskie. Siatki do ogrodzeń wszelkich rodzaji. 
Wkłady siatkowe do łóżek, rafy do piasku i wycieraczki. Siatki, 
skrzynie dla regulacji rzek itp. — Ceny przystępne. — Warunki 
zapłaty według umowy. — Zgłoszenia listowne i telegraficzne: 


| Druty gładkie surowe, ocynkowane i kolczaste. Gwoździe budowlane, | 


SERE GÓRECKI, WADOWICE — TEL. 38. (Í 
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PROGRAM STRZELANIA. 


Strzelanie otwiera Prezes Tow., oddając trzy strzały 
na cześć Rzeczypospolitej do tarczy honorowej. 


, 


Nr. I. STRZELANIE GRUPOWE 


stojąc z oparciem (tarcza dwunasto-pierścieniowa o wymiarze 
120 cm, odległość pierścieni 5 cm.) 


a) 3 strzały, prócz tego 2 próbne, zapowiedziane dozwolone. 

b) Decyduje suma trafionych pierścieni, pomnożona przez ilość 
trafionych strzałów. 

c) Udział biorą tylko Bracia Kurkowi, należący do Bractw 
zgłoszonych do udziału w Zjeździe. 


Wszyscy zgłoszeni do Zjazdu zostali podzieleni przy 
strzelaniu grupowem na grupy następujące: 


Bractwa okręgu: Pomorskiego, 
Poznańskiego, 
Śląskiego, 
Warszawskiego, 
Małopolskiego. 


Broń i amunicja własna. 


NAGRODY: 


6 medali srebrnych pozłacanych z Kurem 
30 medali srebrnych pozłacanych 
so medali srebrnych. 


d) Biorący udział w strzelaniu wpłaca zł. 2. 
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PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA 


„DIARY TEATR” 


ULICA JAGIELLOŃSKA 
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WYKWINTNE OBIADY i KOLACJE 
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Р. MAURIZIO 


RYNEK GŁÓWNY L. 38. — LINJA A-B. 


POLECA 


NAJPRZEDNIEJSZEJ 
JAKOŚCI WSZELKIE 
ARTYKUŁY W ZAKRES 
CUKIERNICTWA WCHO- 
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Nr. П. STRZELANIE O MISTRZOSTWO 
ZJAZDU 


stojąc bez oparcia (tarcza dwunasto-pierścieniowa o wymiarze 
120 cm, odległość pierścieni ç cm). 


a) 3 strzały, prócz tego 2 próbne zapowiedziane dozwolone. 

b) Decyduje suma trafionych pierścieni, pomnożona przez ilość 
trafionych strzałów. 

c) Udział biorą najlepsi strzelcy z każdej grupy, 10 proc. 
na każdą grupę z tem, że mniejsze grupy będą miały bez 
względu na ilość członków conajmniej 1 strzelca. 


d) Strzały bezpłatne. 


= 


NAGRODY: 


1 gwiazda złota na wstędze wraz z dyplomem 
20 premji wartościowych. 


Nr. 111. STRZELANIE PREMJOWE Z PŁATKĄ 


stojąc z oparciem (tarcza dwunasto- pierścieniowa z płatką 
o średn. 47 mm). 


a) 3 strzały, prócz tego jeden próbny zapowiedziany jest do- 
zwolony. 

b) Decyduje najgłębszy strzał w płatce. 

c) Udział biorą członkowie Zjazdu. 

d) Biorący udział w strzelaniu wpłaca 2 zł. 


Broń i amunicja własna. 


NAGRODY: 


10 krzyży srebrnych pozłacanych 
30 krzyży srebrnych. 


Nr. IV STRZELANIE PREMJOWE Z PŁATKĄ 


stojąc bez oparcia (tarcza dwunasto-pierścieniowa z płatką 
o średn. 47 mm). 


a) 3 strzały (próbny niedozwolony). 
b) Decyduje najlepszy strzał tj. uzyskanie płatki. 


PIERWSZORZEDNA 


ШЕ RESTAURACJA 8 
HOTELU ,POLLERA” W KRAKOWIE 


(WLASCICIEL W. MROZOWSKI) 


Przyjmuje zamówienia na bankiety, uczty i wesela 
w oddzielnych na ten cel salach i gabinetach z pianinem. 
Pierwszorzędny bufet z dobrze konserwowanem pilzne- 
rem oraz kuchnia potrafi zadowolnić najwybredniejsze 
wymagania. — CODZIENNIE KONCERT salonowej 
orkiestry znanych skrzypków BRACI PASTER 


CUKIERNIA ; KAWIARNIA 


w Sukiennicach od strony POMNIKA MICKIEWICZA 


J. NOWOROLSKI 


POLECA WYBORNĄ KAWĘ ORAZ 
NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
WYROBY CUKIERNICZE 

RENDEZ-VOUS PRZYJEZDNYCH 


DUES 


c) Udział biorą tylko członkowie Zjazdu. 
d) Biorący udział w strzelaniu wpłaca 2 zł. 


NAGRODY: 


10 gwiazd srebrnych pozłacanych 
30 gwiazd srebrnych. 


Nr. V. STRZELANIE DO DZIKA W RUCHU 
stojąc bez oparcia. 


a) 5 strzałów (próbne niedozwolone). 

b) Decyduje najlepszy strzał (najwyższa cyfra). 

c) Udział biorą tylko członkowie Zjazdu. 

d) Biorący udział w strzelaniu wpłaca 2 zł. za serję. 


NAGRODY: 


6 nagród wartościowych. 


NADPROGRAMOWE STRZELANIE. 


A. Oprócz programowego strzelania odbędzie się strzelanie 
do pamiątkowej tarczy honorowej. — Strzelanie rozrywkowe. 

B. Strzelcy mogą strzelać do tarczy makao, oraz z broni 
myśliwskiej (dubeltówki) do kul szklanych. Prócz zaś tego 
z broni krótkiej. 
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HOTEL „POLONIA“ 


KRAKÓW, UL. BASZTOWA L. 25. 


TELEFON Nr, 537. 


Pierwszorzedny HOTEL. 
Najblizej dworca kolei 
i Teatru Miejskiego z wido- 
kiem na planty. Rozmowy 
telefoniczne w kazdym po- 
koju. Swietlne sygnały na 
stuzbe zamiast dzwonków. 


TELEFON Nr. 4137. 
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Pierwszorzedny HOTEL. ; 
Urządzony z największym £ 


komfortem .. 


Centralne f 


ogrzewanie wodne. Oświe- £ 


tlenie elektryczne. W po- £ 


kojach zimna i ciepła Ë 


woda. 


KRAKÓW, UL. BASZTOWA L. 25. 
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KRAKÓW, ULICA SLAWKOWSKA L. 3. 


TELEFON Nr. 0037. 


PIERWSZORZEDNIE URZADZONYCH. 
i WINDA OSOBOWA BEZPŁATNIE 
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Ceny przystępne. £ 
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BIELIZNĘ MĘSKĄ BIAŁĄ i KOLOROWĄ 
ZE SŁYNNĄ MARKĄ »LWA« 


OBUWIE »TIP—TOP« 


NAJNOWSZE KRAWATY 
WŁOSKIE i FRANCUSKIE 


POLECA FIRMA 


A. SKÓRCZEWSKI 


i POLAKIEWICZ 
KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 13 8 
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FABRYKA 
CZEKOLADY ` 
i CUKRÓW С, x” 
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Y Sklepy fabryki: Linja A-B i C-D 
| BUFET FIRMY 


A. HAWELKA 


PAŁAC SPISKI — RYNEK Gt. L. 34 
POLECA 


WIELKI WYBÓR PIERWSZORZĘDNYCH 
ZAKĄSEK .. DRUGIE ŚNIADANIA CIEPŁE 
i ZIMNE .. PIWO OKOCIMSKIE .. PORTER 
ŻYWIECKI .. ORYGINALNY PORTER 
ANGIELSKI „BARCLEY— PORKINS%. 
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POLSKI BANK 
PRZEMYSLOWY 


MIKOŁAJSKA L.32 — SZEWSKA 1. 1 


ADRES TELEGRAFICZNY „INDUSTRIA“ 


TELEFONY: 
DYREKCJA 2377. — BIURA 4314, 4517, 4518, 4519, 4520, 2375 


ODDZIALY: 


BORYSŁAW. DĄBROWA GÓRNICZA, DROHOBYCZ, 
GDAŃSK, POZNAŃ, JASŁO, KROSNO, ŁÓDŹ, RZE- 
SZÓW, SANOK, SOSNOWIEC, STRYJ, WARSZAWA 


KONCERN POLSKIEGO BANKU PRZEMY- 
SŁOWEGO OBEJMUJE 9 SPÓŁEK AKC. 
ZE WSZYSTKICH DZIEDZIN PRZEMYSŁU 


KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 
WIĘKSZYCH MIASTACH ŚWIATA 


POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY 
przyjmuje wkłady na rachunki bieżące i książeczki 
wkładkowe w złotych i walutach zagranicznych, 
oprocentowując je 12%, w stosunku rocznym. 


ŻZałatwia wszelkie czynności bankowe. 


WE LWOWIE 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE 


Rachunek żyrowy w Banku Polskim. 
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HOTEL FRANCUSKI 


W KRAKOWIE 


W NAJBLIŻSZEM POŁOŻENIU PLANT, W POBLIŻU GŁÓ- 
WNEGO DWORCA KOLEJOWEGO, GŁÓWNEGO RYNKU, 
WOJEWÓDZTWA i GŁÓWNYCH ARTERJI MIASTA 


POŁOŻENIE BARDZO SPOKOJNE 


Hotel posiada centralne ogrzewanie, zimną i eiepłą wodę w każdym 


ж ست‎ es ү эң {з CEL < 


Pokoju, telefony miejscowe i migdzymiastowe we wszystkich pokojach, 
nowoczesne rozmownice telefoniczne dla rozmów międzymiastowych. 
Zamiast dzwonków służbowych sygnały świetlne, pokoje z łazienkami, 
apartamenta familijne, winda elektryczna, restauracja i kawiarnia, fryzjer 
męski i damski w hotelu, autogaraż i automobil do dyspozycji. — Ostatni 
WYRAZ KOMFORTU i HYGJENY. — CENY bardzo przystępne. 
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TELEFONY Nr. 1045, 4531, 4532 
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| Handel towarów kolonialnych 


delikatesów i win 


Kraków, ul. Grodzka L. 37 
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| GRAND-HOTEL | 


JAN BISANZ 
KRAKOW SLAWKOWSKA 5, TEL. 38 i 4445 


RESTAURACJA i KAWIARNIA 
OTWARTE DO GODZ. 2-ej W NOCY 
+ CODZIENNIE KONCERT .. 


SALE I GABINETY NA BALE 
RAUTY I PRZYJĘCIA 
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T. JABLONSKI i SKA x 
KRAKÓW, FRANCISZKANSKA 4. (Tel. 1214) X 
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Wykonywa wszelkie klisze dla 
druku jedno i wielobarwnego 
dla wydawnictw naukowych, 
pism ilustrowanych, akcyj, obli- 
gacyj, cenników, pocztówek oraz 
wszelkie zdjecia fotograficzne 
zaktadów przemystowych, ma- 
szyn i urzadzeñ technicznych. 


XXX X X X XX XX XXX X XXX XXXxx X JB] 
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„ELEKTROS” : 


PRZEDSIESIORSTWO ELEKTROTECHN. 
J. WŁADYSŁAW SAJAK 


KRAKÓW, UL. FRANCISZKAŃSKA L.4. (TELEFON Nr. 1214) 
PRACOWNIA: PODGÓRZE, ULICA SPISKA L. 42. 


Kompletne urządzenia dla fabryk, tartaków, 
gorzelń, browarów, kopalń, młynów, go- 
spodarstw rolnych, will, pałaców, domów 
mieszkalnych, kościołów, oświetlenia rekla- 
mowego it. d. — Urządzenia sygnalizacji, 
telefonów i gromochronów. -- Warstat Ó 
elektrotechniczny dla budowy rozdzielnic. Ф 
Naprawy maszyn і aparatów. — Sklad 
materjałów elektrotechnicznych. PROSPE- ° 
KTY 1 KOSZTORYSY NA ZADANJE ° 
° 
Че] 
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WYROBY SKÓRKOWE: torebki 
damskie, portmonetki, pugilaresy, 
portfele, manicury, neceserki. 
WALIZKI FIBROWE i plócienne 
oraz torby ręczne. PARASOLE: 
jedwabne, półjedwabne i klotowe. 
LASKI-TOPORKI dla dorosłych 
i dzieci. POŃCZOCHY, SKAR- 
PETKI, RĘKAWICZKI, PASKI, 


SZELKI. Bogato zaopatrzony 
DZIAŁ ZABAWKOWY 


POLECA WSZYSTKO PO 
CENACH UMIARKOWANYCH 


STEFAN 
PORĘBSKI 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 32 
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„ILUSTROWANY КОНЕН CODZIENNY" — Nr. 176. Nied 
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INA 


EG Mebie krajowe i zagramiczne 


na bardzo dogodnych warunkach — poleca 


5. KEUZA NAST. SZYMON GRUBNER 


w Rzeszowie, wil. Bernardunska Y 


Telelam 38. 


Ror za. 1808. 


Strzelanie królewskie w Krakowie. 


Jak donosifiśmy, w ub, ntedztele, zgodnie z pra- 
starą tradycją krak. Tow. Strzeleckiego, odbyła 
się detronizacja „króla kurkowego“ i rozpoczęło 
się strzelanie królewskie, które w niedzielę naj- 
bliższą zakończy się elekcja nowego „króla kur- 
kowego", Elekcja ta będzie miała charakter szcze- 


gólnie .. . '' złączona jest bowiem z ogólno- 
polskim zjazdem Bractw strzeleckich w Krakowie, 
o czem obszernie na înnem miejscu donosimy. 
Fotografia przedstawia moment ze strzelania 
królewskiego, a mianowicie chwilę, gdy sklada sie 
do strzału b. król kurkowy, p. Stefan Iglicki, 
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Wytwórnia Mebli Klubowych 


¿ul Fiesta 25 
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State obnizanie punktów 
dodatku regulacyjnego. 


Z Warszawy telefonuje tu (Z.): W związku z upo- 
sażeniem urzędników i gi ższeniem mnożnej na 
lipiec na 42 grosze, min. skarbu w odnosnem rozpo- 
rządzeniu zaznacza, że obniżka z 70 punktów do- 
datku regułac ego na 60, będzie co pół roką spa- 
dać o 10 punkłów, aż do dojścia do 0. Zauważyć na- 
leży, Ze obniżkę te najdotkliwiej odezują najni: 
kategorje pracowników państwowych 


Reorganizacja ko! ejnistwa w Polsce. 


Ze Lwowa donosi (AW Dzienniki donoszą. 
na zarządzenie ministra kolei z dniem lgo lipca 
ma być przeprowadzona nowa organizacja kolajni- 
etwa. Nowomu przeohrszeniu ulegnie usfréj kolej- 
nictwa malopolekienn, dyrekcji lwowskiej. udyż orga- 
nizacja slużby 1 W 1 nvr} 1 rch zo 
stala o cześci przeprowadzona, zaś w b zaho- 
siada zupełnie nowemu jednoli- 
m us 


Pierwszy Чеш bibljofilów polskich 
ç Krakowie. 


nv, w 
1 ly trzy i 
bijafilów polskich. Udział w tym 22dzie 


naja sie w 
go pierwazego zjazdu bi- 
zapowie- 
1esięciu ljofilów zamiejscowych 
Яплгоёсів, Mix i Pa- 


iniow 


dzialo kilkudz 
z Warszawy, Wilna, Lwowa, 
znania. 

Program zjazdu obejniu: 
wieczór zebnanie zapozn 
Hotelu; w niedzielę odzinie 10 w 
bljoteki Jagiellońskiej otwarcie obiad, 
djum, pee powitalne referal р. Stefana 
Dembego (Warszawa) o milości do w Polsce, 
poczem nastąpi zwiedzeni Bibliotek: J loñsk1e7, 
oraz wyisawy opraw w Muzeum Narodowem. O go- 
dzinie 5 popołudniu w Muzeum przemy stowem refe- 
raty prof. K. Hemolasca Kraków), ks. Edmunda 
Majkowskiego (Poznań) i dyr. Stefana Rygiela (Wil- 
no), poczem dyskusja. O godzinie 8 tamze zebranie 
miłośników exlibrisów. 


godzinie 9 

{айтас}! Grand 
Lekterjum Bij- 
wybór prezy- 


w sobota 
LU pal те w T 


— Nr. 176. Niedziela 28 czerwca 1925 r. 


Dla uczestników zjazdu prayputowal komitet orga- 
nizacyjny artystyczną odznakę, znaną z niedzielne- 
go dodatku „I. Kurjera Codz.“, projektu profesora 


K. Witkiewicza 


4-minutowy pobyt prez. republiki franc. 
w pawilonie sztuki niem. w Paryżu. 


Z Paryża donosi (U): P lent republiki francu- 
skiej пыр odwiedził wczoraj na wyatawie 
sztuki dekoracyjnej pawilon niemiecki. Odwiedziny 
irwaly dosłownie ¿ minuty. Prez wszedł jedne- 
mi drzwiami, dotknął ustami brzegu podanego puha- 
ra z szampanem i wyszedł natychmiast drugiemi 
drzwiami po pzzeciwnej słronie, 


Ambasador jepobsiti w Moskwie 
doszczętnie obrahowany. 


Z Moskwy deu U): Mim Sato, dawny po- 
se} japoński w Waruzawie, klór ye ad anos 
Lyn Lowy p I -zau M kieen w 
Mi po przybyeiu da sl r pos 
szkal зу 1 AJ J À wiargneli da jeno 
mieszkania bandyci kie rxecZY, 
pozostawiając RE E» iapańskiego tyl- 
ko w nocnej koszmli. Narna > na dzień zł 
pny 1 yste р cje posta na Kremlu nie t 


go powodu 


Barykady w urzędzie pocztowym w Paryżu. 


danosi (PAT): Czes listoanoszów pa- 
wała ‚ DOW Tu odin 6 tja n r 
wyżki poborów. Stra ujący wiarmeli do głównego 
gmarhu poczty, гореф pracujących tam pracowni 
ków, usunęli publiczność i mal sia, We- 
zwang policję, która naumąła z gmachu posziawego 
funkcjonariuszy prezlowych. 


Z Puryża 
rvskich zastrejk 


Zwycięstwo rządu w sprawie strajäu. 
Ej РАТ). Na żądamia mządu Isha uchwalila 
428 głosami przeciwko 33 odroczenia interpelacji ko- 
W ta w smawie straikn pocztowców. Socialisci 
wstrz od głosowani id. 


Tajemnicze „Oko“ psd firma ,,Panicza”, 


Terenem działania Lodz. 


że onegdaj 
otrzymal 


vmali sie 


jelen z 
jwa 


z Łodzi, 
iki Urbach, 


Doncszą nam 
kupców tamtejszych, niej 


tajemnicze listy. 
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„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY“ — Nr. 176. Niedzie! 


wych kopałainch, które wskutek przeciągnięcia gra- 
nicy, powstają na niemieckim G. Śląsku. jak np. pod 
Bytomiem, przyjmnja się zredukowanych robotników 
polskich z polskiego G. Śląska. Ma to chyba na celu 
pokazać ludności śląskiej, że Niemcy nie są tacy 211, 
skore przyjmują Polaków do pracy. Inaczej tego po- 


Powszechny Zjazd 


| 
| 
| 


jąć nie meżna, skoro pracsdawcy niexnieczy па pol- 
skim Śląskn pozbawiają pracy polskiego robotnika, 
pozostawiając opiamiów niemieckich, a na niemiec- 
kim G. Śląsku biorą tych zredukowanych robotników 
polskich do pracy, chociaż mają własnych bezrobo- 
tnych i ło w liczbie 30.000. 


Bractw Strzeleckich. 


Rozpoczął się wczoraj w Krakowie uroczystem zebraniem na Strzelnicy. 


W dniu wczorajszym rozpoczął się w Krakowie 
powsz. Zjazd Bractw strzeleckich uroczystem zebra- 
niem na Strzelnicy przy ul. Lubicz. 

Drugi dzień zjazdu w sobotę, dn. 27 b. m. poświę- 
cono strzelaniu na Woli Jnstowskiej, dokąd po zbiór- 
ce w оёт. Strzel. o godz. 8-те] rano wyrzuszą człon- 
kowie zjazdu w pochodzie ulicą Basztową. Florjań- 
ską, Rynkiem, św. Anny, Wolską do Sokoła, gdzie 
oczekiwać będą automobile, które przewiozą ucze- 
stników zjazdu na strzelnicę na Woli. W razie nie- 
pogody pochód odpada, dojazd automobilami z ulicy 
Lubicz. — Na strzelnicy na Wali Justowskiej ocze- 
kiwać będą zaproszeni dygnitarze, którzy po oddaniu 
strzałów do tarczy honorowaj, otworzą turniej strzel- 
піску a mistrzostwo. Do strzelania tego ofiarowano 
na nagrdy jedna gwiazde zlota, 3 srebrne puhary, 
dar miasta Krakowa, szereg premi wartościowych, 
50 złotych krzyży, 125 srebrnych, wystawionych 
w firmie Eug. Smidowioza, Linia A—B. Godz. 
8 wiecz. wspólne zebranie na kolacji w kawiarni 
Esplanade, ul Podwale. 

Trzeci dzien zjazdu 
godz. 8 rano zbiórka w ogr. strzel i pochód do ko- 
ścioła N. M. Р. na uroczyste nabożeństwo, które 
odprawi dziekan U. Jagg. ks. dr. Józef Kaczmarczyk, 
kapełan Tow. a chór akad. odśpiewa szereg pieśni. 
Po nabożeństwie pumktualnie o godz. 9 rano pochód 


MARZENIA PRZEDW AKACYJNE, 

„Ach! wakacje — to rzecz miła 

Wyśmienita rzecz! — 

Już nauka się skończyła — 

Książlci, tdécie precz!" — powłada stara 
piosenka szkolna, 

Wakacje nietylko dia dziect i młodzieży szkol- 
nej stanowią cel marzeń i tęsknot.. Wzdychaja 
do tych wpragnionych wakacyj — wszyscy dorośli 
niewolnicy pracy zarobkowej, profesorowie nie 
mniej gorąco jak ich uczniowie, urzędnicy w za- 
techlych biurach, anemiczne „piszpanny”, kaszlą- 
ce szwaczki, przedenerwowani ortyści i dziennika- 
rze... Każdy snuje na ten krótki czas, zamykający 
się w uroczej nazwie „urlopu tysiące projektów, 
całą tęczę marzeń... Jeden г ptakami chciałby le- 
cieć do Egiptu, inny з wiatrem północnym na fjor- 
dy..., ten marży o lazurach morza, ów о śnieżnych 
szczytach gór... On chciałby koniecznie kamienie 
żółciowe zostawić w Karlsbadzie, ona niedokrew- 
ność w Krynicy 

Tak sobie marzą i w marzeniach inda.. jadą... 
„A jeżeli „я powodu, jak mawiał Pikus“, gotówka 
wyszła”, nie dojedzie, nawet da Kaczej Wólki — 
to cóż poradzić na ło? Ostatecznie można pocte- 
szać się tem, 2e i Amundsen nie dojechał do bie- 


gura. 
му. 
Osobiste. 


(Wir) MIN. SKRZYŃSKI ODZNACZONY NAI- 
WYŻSZYM ORDEREM CZESKIM. Minister spraw za- 
granicznych przyjął dziś posła czeskoslowackiego 
Fliedera, który mu wręczył odznaki ordern Wielkiej 
Wstegi Lwa Bialego. 

(Z). WJAZD MIN. SIKORSKIEGO. P. min. S. W. 
gen. Sikorski wyjeżdża, wobec czego nie będzie mógł 
przyjąć życzeń z powodu dzisiejszych imiemin. 

ODZNACZENIE PADEREWSKIEGO PRZEZ KRÓ- 
LA JERZEGO. Król angelski przyjął wczoraj na 
audjench lgnacego Paderewskiego i wręczył mu insy- 
gnia Wielkiego Krzyża Imperium Brytyjskiego w u- 
naniu zasług dla Stow. inwalidów angielskich, na 
rzecz którego ofiarował szereg koncertów. Jest to 
jedno z najwyższych odznaczeń nagielskich. 

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. Wik- 
tor Schmidt, rodem z Bochni, otrzymał na tut. uni- 
wersytecie stopień doktora praw. 3827 

ŚLUB. W kościele parafialnym św. Wojciecha w 
Kielcach pobłogosławiony został 20 b. m. zwi 
małżeński, zawarty między p. drem Adamem Kroe- 
blem, obecnym wicewojewodą kieleckim a p. Anną 
Garbińską córką prezydenta m. Kiele. P. dr. Kiroebl 
przed objęciem obecnego stanowiska, był długoletnim 
urzędnikiem starostwa krakowskiego, gdzie zaskarbił 
sobie, dzięki niezwyklym zdolnościom i zaletom cha- 
rakteru, powszechne uznamie i sympatie. 

ZZA, 


MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę i w ponie- 
dzialek 28 i 29 czerwca w kościele OO. Jezuitów na 
Wesołej w czasie Mszv św. o godz. 12 wykonają 
szereg utworów religijnych na skrzypach pp. Lacho- 
wiez i Czech z akompaniamentem cyter przez u- 
czniów prof. Kostii. 

NA PŁYCIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA ZŁOŻO- 
NO w dalszym ciągu kilka wieńców, m. i. od „Na- 
rodowej organizacji kobiet", szkół w Królewskiej Hu- 
cie, wieńce z szarfami bez napisu i kilka wiązanek 
kwiatów. 

W niedzielę złoży między innymi olbrzymi wie- 
niec z pełnych kłosów i kwiatów polnych od Ziemi 
Krakowskiej „Banderja Krakusöw“, nadto „Wesele 
krakowskie“ bukiet róż. 

Liczba wieńców wzrasta z każdym dniem tak, że 
wieńce składane są obecnie także po obu stronach 
plyty. 

WYSTAWA PRAC RYSUNKOWYCH W P. GIMN. 
IV-YM przy ul. Krupniczei obejmuje liczne i umie- 
jetnie zestawione rysunki, wykazujące dowornnie 
Ezeroki program i właściwą metodę nauczania. Poza 
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linja A—B, ul. Szewską, Basztową i złożenie wień- 
ca na płycie Nieznanego Żołnierza, gdzie członek 
Yow Strzel. prof. Henryk Pachoński wygłosi przemó- 
wienie, a po odśpiewaniu „Roty“ powrót na strzel- 
nice, gdzie odbędą się obrady. Godz. 1 wspólny o- 
biad w restaur. kolej. I. kl.; o godz. 4-te} papol. 
strzelania do kura; godz. 6-ta wiecz.: Intromizacia 


krakowskiego „Króla Kurkowega” i rozdanie nagród | 


z zawodów strzeleckich, wieczorem uczta królewska 
z tradycyjnym ceremonialem, w której wezmą u- 
dział zaproszeni dyenilanze. 


Czwarty dzień zjazdu. 29 b. m. 
poświęcony je zwiedza! 
salin wielic! 
popol. 


Lwowski króli kurkowy 
w Mrakowie. 


Wczoraj popołudniu zjechał do Krakowa z okazji 
pierwszego Powszechnego -Zjazdu Bractw strzelec- 
kich — król kurkowy jwowski wraz z swoją córką 
Część gości zamieszkała w hotelu Francuskim — 
część w hoielu „Grand“. 

Wieczorem odbyło się zebranie towarzyskie ne 
strzelnicy — celem wzajemnego poznania się. 


iem zabytków Krakowa i 
wycieczką odjazd z dworca kolej. 
o godz. 1.40 


tem prace te świadczą o wielkiem uzdolnieniu na- 


DR czerwen 1025 r. 


яте] młodzieży w tym zakresie. Wystawa otwarta do 


końca b. m. 
PODATEK LOXATORSKI. Magistrat podaje do wia- 


domości, że z dniem 15 lipca b. r. przypada termin | 


upłaty podatku lokatorskiego za II-ci kwartał b. r. 
i wodociągowego za li-gi kwartał b. r. Pobór tych po- 
datków z dzielnic IX, XXI i XXII, odbywać się bę- 
dzie w kasie, ustanowionej dla poboru tych po- 
datków w Podgórzu — Rynek gl, gmach magistratu, 
zaś z reszty dzielnic, t. j. od I—VIH i od X—XX, 
w gł. kasie miejskiej, gmach magistratu I. p. wzgl. 
parter, Biuro aprowizacyjne. 

ZAKAZ KĄPIELI W WISLE. Magistrat zawiada- 
mia, ze z powodu stanu wody na Wiśle — 1'50 m, 
kąpiele i pławienie koni, ze wzęlędu na bezpieczeń- 
stwo życia, jest do odwołania wzbronione. 

POPISY STRAŻY POŻARNYCH na boisku „Wi- 
sły" odbędą się, jak donosiliśmy, w niedzielę o go- 


dzinie 4 popoł. W popisach między innymi weźmie | 


udzial 20+ toporników z podhalańskich straży po- 
Zammych. Spodziewać się należy, że w niedzielę li- 
czna pubiiczność pospieszy la boisko „Wisły, aby 
przypatrzeć się tak rzadko widywanym popisom, de 
wodzacym sprawności naszych straży pożarnych. — 
Bilety do nabycia w księgami p. Krzyżanowskiego, 
limja А-В. i 

(ahw) OEYDNY ŻART. Donosza nam z Pogoto- 
wia Ratunkowego, że wczoraj o g. 9 wieczów, lekanz 
dyżumy Pogotowia został zaalarınowany telefoni- 
cznie, ża w fabryce Solyey w Barku Falęckim pękł 
kocioł parowy i wskutek eksplozji wielu robotników 
odniosło cigżkie rany. 

W parę minut później zaalarmowamy lekarz ma- 
laz! się już na miejscu rzekomego wypadku, lecz tu 
spostmzegł sie, że padł ofiarą ohydnego żartu, żadne- 
go wypadku bowiem nie było. 

Sam ¿art jest tak nikczemny, że zbyteczne sa 
wszelkie komentarze. Wyrażamy jedynie zdziwienie 
pod adresem kierownictwa fabryki „Solvey” w obre- 
bie której jakieś indywidua z pod ciemnej gwiazdy 
mogą grasowaé i pozwalać sobie bezkarnie na tego 
rodzaju występki. 


— — 


ROZDZIAŁ KONI DLA BANDERJI KRAKUSÓW, 
biorących udział w międzynarodowym zjeździe rolni- 
czym, nastąpi w niedzielę 28 bm. o 7% rano w kosza- 
rach V djonu taborów przy ul. Zwierzynieokiej, 

Biorący udział w „Weselu“ krakowskiem zbiorą sie 
{еко Samego dnia i o tej samej godzinie na pl. Groble. 

PIERWSZY WOJEWÓDZKI ZJAZD MISTRZÓW I 
MISTRZYŃ KRAWIECKICH W KRAKOWIE odbędzie 
się dnia 28—29 bm. w sali Muzeum techniczno-przemy- 
słowego przy ul. Sanoleúsk 1. 9, I p. Zjazd bedzie no- 
przedzony nabożeństwem dnia 28 bm. o godz. 9-tej rano 
w kościele N. P. Marji, poczem nastąpi otwarcie zjazdu 
o godz. 10% przedpołndniem w Mnzeum, 

MAŁOPOLSCY EMERYCI В. AUSTRJI państwowi, 
kolejowi i wojskowi, tudzież wdowy i sieroty po nich, 
podadzą bezzwłocznie swe adresy Radzie naczelnej Ma- 
lap. Związków emerytalnych, Lwów. ul. Dekerta Boczna 
10. celem założenia osobnej ogółnej na całą Małopolskę 
„Sekcji Opieki Mamp. emerytów. wdów i eierot 
Austrji i doraźnej dla nich pomocy. 

ZWŁOKI NOWORODKA WYLOWIONO z rzeki we 
wsi Zawada. Śledztwo wykazało, że dzieciobójstwa dnko- 
nata własna matka W. Duch. Aresztowana przyznała się 
do етупп i zeznała, że dziecko powiła w polu, a na- 
stępnie położyła je na brzegu rzeki; przypuszcza. że 
dziecko stoczyło się z brzegu i wpadło do r:eki. Zbro- 
dni dokonała z obawy przed rodzieami i ze wstydu. 


Ze świata. 


(Wir) PIERWSZY POMNIK SZOPENA W AMERY- 
CE. W parku Humbolla w Buffalo odbyło się odsło- 
nięcie pomnika Szcpena ufundowanego przez tamtej- 
szą Polonje. W ten sposób stanął na ziemi amery- 
kańskiej pierwszy pomnik Szopena. 

ZASTRZELIŁ 9 OSÓB, a zranił ciężko 4 na ulicy 
w Librizzy kolo Messyny chory umyslowc. Nie mo- 
ina było go ująć. Padł od kuli własnego siostrzeńca. 

(2) SPOŻYCIE TYTONIU W STATYSTYCE. We- 
dług najświeższej stalystyki Stany Zjednoczone o- 
siągnęły w roku ubiegłym rekord, jaka kraj, w któ- 
rym najwięcej wypala się tytoniu. Na każdego mie- 
szkańca wypada tam rocznie 628 spalonych papiero- 
sów. Drugie miejsce zajmują Niemcy, gdzie wypada 
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(Kr.). Na najwyższym szczycie gór Harcu, Bro- 
cken, który wznosi sie na 1142 m. ponad poziom 
morza, jest umieszczoną wieża (22 m. wysokości), 
a na niej znajduje się kolo o 15 m. średnicy, 

Olbrzymi ten wiatrak, połączony 2 całym syste- 
mem kół, dźwigni i bloków — pracuje prawie ustu- 
wicznie nad wytwarzaniem elektryki. Maszyna wy- 
twarza prąd od 100—160 wolt. Energja elektryczna 
ma być użyta jako siła popędowa do technicznych 
instałacyj wielkich hoteli. 

Rycina nasza przedstawia kolosalny tne wiatrak 
na szczycie Brocken. 
ER OA OES с. се A ay" Te — — - — 
s 
599 papierosów na rok i glowe. Dalsze miejsce zaj- 
muje Belgja (513 papierosów), a w dalekich juz od- 
stepach idą z kolei: Włochy (284 papierosów) i Fran- 
cja z 249 papierosami, Najmniej wypala się papiero- 
sów w Szwecji, gdzie na jednego mieszkańca przy- 
pada rocznie tylko 184 papierosów. = 

—00— 


EGZAMINA DLA ROWERZZSTÓW. W myśl ostat- 
niego rozporządzenia Min. Spraw Wew. 1 Robót Publ. 
każdy rowerzysta musi się zaopatrzyć w imienną 
karte i złożyć egzamin z przepisów michu i bezpie- 
czeństwa na drogach publicznych. 

Nakładem M. Passakasa i Ski w Krakowie, pl. Ma- 
rjacki 9, wyszła broszura obejmująca całokształt 
przepisów i jest do nabycia we wszystkich księgar- 
niach lub u nakladey za nadeslaniem 45 groszy w 
znaczkach pocztowych. 3802 

PARASOL CZY PŁASZCZ GUMOWY? Płaszcz 
gumowy jest wygodniejszy. Wielki wybór poleca: 
A, BROSS, Kraków, ul. Fłorjańska L. 44. (Narożnik 
obok Bramy Florjańskiej). 3817 

ne 

Z POLSKIEGO ZWIĄZKU MUZYCZNO-PEDAGO- 
GICZNEGO. Na Walnem Zgromadzeniu dn. 21 b. m. 
wybrany został nowy wydział, 'w którego skład we- 
szli profesorowie muzyki: prezes: L. Grodzicka, wi- 
ceprezes Fr. Kcnior, sekretarz: St. Bursa, skarbnik: 
W. Kalinowa, członk. wydz.: M. Clossmanowa, Z. Ła- 
kocińska, Fr. Machowa, L. Marek-Onyszkiewiczowa, 
Z. Przeorski, M. Stein. Komisja szkontrująca: L. Ko- 
pyciński, Z. Szełler, St. Sopińska. 3816 
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Podziekowanie 


Wszystkim, którzy brali udział w oddaniu ostatniej 
usługi, 


śp. Ks. Zygmuntowi Migdalowi 


Kanmikowi-proboszezowi w Niepołomicach 


w tak serdeczny sposób dali wyraz swego uznania 
i życzliwości dla Zmarłego, a nam okazali współ- 
czucie, składamy z głębi serca płynące 


he ab ge Zap TE £. 


Szczególniejsze podziękowanie wyrażamy: 

Najprzewielebniejszemu księdzu Infułatowi Prała- 
towi Janowi Krupińskiemu Scholastykowi, general- 
nemu Wikarjuszowi djecezji krakowskiej. Ks. Drowi 
Karolowi Niklowi, kanonikowi Kapituły krakowskiej. 
Ks. Prałatom Zygmuntowi Kuligowi, Albinowi, M. 
Jezowi, ks. Dziekanowi Buzale. Przewielebnemu Du- 
chowienstwu, Parafjanom Brzezia, Kłaja i Niepolo- 
mic. Najprzewielebniejszej Pannie Ksieni Klasztoru 
SS. Benedyktynek w Stanią:'kach, JWP. Franciszko- 
wi Wimmerowi. P. T. Nauczycielstwu, Sodaliejom, 
Związkowi kolejarzy, Chórowi i Wojskowości. 

Matka, brat i siostry. 
Niepołomice, w czerwcu 1925. 3823 


„ILUSTROWANY KURIER CODZIENNY“ — Nr. 176. Niedziela 28 czerwca 1925 Т. 
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Oddziału wioslarskiego „Sokoła“. 


Nagroda wedrowxu (puhas srebrny), ofiarowana 
w r. 1923 s okazji 30-letniego jubileuszu Oddziału 
Wioslarskiego „Sokoła“ krakowskiego przez posła 
Marjana Dąbrowskiego, ówczesnego prezesu OWSK 
dla zwycięzkiej osady w biegu czwórek wyścigo- 
wych. 


TEATR, LITERATURA i SZTUKA. 


OSTATNIE PRZEDSTA Sekco 
вота komedja L=ug7ola 5 unto 
widownię „ja 1”, uknże с jest о otters 
razy, a to £ w е ras ni pastepee 
do 9) bm. w 

„Antonja‘ 
nej sztuce e£7%0 
nrzaz Korena. Dybuk“. 
należał do plerwszorzedny: и 
gotowywany jest jnź w »bagateli® 
pod kierunkiem rezyserskim p. Barwifiskiego. Sztuka ta 
otrzyma nowe dekoracje i charakterystyczna kostjumy. 
W wykonaniu „Dybuka‘ weźmie udriał cały personal 
artystyczny „Bagateli“, 

POPOŁUDNIÓWET W „BAGATELT*. W niedzielę o 
godz. 4 POD. niezawodna farsa amerykańska „Pragnę po 
tomka“, która stale zdobywa rekord śmiechu W po- 
niedvialek 29 bm., jako w dzień świąteczny odbędzie #17 
popoludniewe przedstawienie, na ktörem ukaże się po 
raz l5-tv, wyborna, tryskajaca humorem „Zoherzka” 2 
Variete“. 

Z TEATRU IM. J. SLOWACKIEGO. Sezon dramaln 
kończy sie we wtorek dnia 30 bm. Wszystkie dai pozo- 
stalgee do końca wypełni krotochwila Fredry „Nowy 
Don Kiszot''. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“  „Ksiażę Nancy 
Lehara. grany będzie dziś w sobote i dni następmych. 
W sobotę o godz 4:00) vor 4 ро бетеге popalarnych 
zatem mltezych od kl a Marica” 2 Ärn- 
merówna, W niedzielę o god pol „Najpiękaiej- 
sza z kobiet”, 

WIECZÓR AUTORSKI. 


„ra 
4-16) pe 
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W sobotę 27 bia o godz 7-m>] 
wieczorem odbędzie się w sali akad, Koła kresowego 
przy ul. Jabłonowakich 19, I p wieczór antorski y. Mie- 
czysława Mławskiego. I część: „Poczja Słowackiego a 
współczesne zagadnienia estetyki“, II część: Utwo y 
własna, Czysty dochód przeznaczony na col sprowadze- 
nia zwłok J. Słowackiego do Polski. 

WYSTAWA W WOLNEJ SZKOLE MALARSTWA I 
RYSUNKÓW LUDWIKI MEHOFFEROWE4 ul. Wolska 
91, W dnin 28 czerwca nagtąpi otwarcie prac uczniów 
o godz. 12-tej w południe. Wystawę zwiedzać można od 
93 bm. do 30 bm, włącznie w godzłnach od 11 rano do 


6 wieczorem. 
0) 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH: 
TEATR IM JUL. SŁOWACKIEGO: 


Sobota: „Nowy Don Kiszot". 
Niedziela popol.: „Wiele hałasm o mie”. 
Niedziela wieoz.: „Nowy Don Kiszot . 


TEATR ,BAGATELA": 
Sobota: ¿Antonla'' 
Niedziela popol.: 
Niedzieln wiécz.; „AD . В 
Poniedziałek popol.: „Żoneczka z Variete" (ceny zz.) 
Poniedziałek wiecz.: „Antonja“. 


TEATR OPERETKA „NOWOSCI“: 


Sobota popol.: „Hrabina Marica". 

Sobota wieoz.: „Książę Naney”. 

Niedziela popol.: „Najpiękniejsza 2 kobiet”, 
Niedziela wiecz.: „Książę Nanoy”. 


„Pragnę potomka” (ceny zniżone). 


toria 
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WPISY NA KURS PEDAGOGICZNY dia kandvda- 
tów ma nauczycieli muzyki w szkołach agólno-kgztałcą- 
cych przyjmuje Instytut Muzyczny ul św Anny 2 

р. W zastosanuńin do programów ministerjalnych 
rozszerzono dolyubrza 
gogicznym przez wprowadzenie zbiorowych sekty] me- 
todyki i dydaktyki. poszczególnych nrzedmiotow 
zycznych | 6piewn chóralnego. oraz lekey) pokazowych. 
Kierownictwo kursu obejmuje z dniem 1 września prot. 
dr. Józef Reiss, Bliższe informacje w kancelarjı Insty- 
tutu muzycznego od 11—1 i od 4—6. 3824 


WPISY DO INSTYTUT MUZYCZNEGO na nowy 
rok szkolny przedłużona jo 4 ред b. r. Kancelaria 
Instytutn Muzycznego ul. św. Anny 2 II p. przyjmuje 
również zgłoszenia na lekcje śpiewu solowego 1 Kuis 
onerowy, które prowadzić będzie p. Ludwika Marek- 
Onys2klewlez. 3995 
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Część uczestnikó 
XII Międzynar. Kongresu rolniczego 
w Krakowie. 


(s) W nocy z czwartku na piątek przybyła do Kra- 
kowa wycieczka części członków XII miedzynaroflo- 
wego konnresn rolniczego, który odbywał się w War- 
szawie. Wycieczka ta wyjechała w piątek o godz. 
7 rano do Wieprza koło Andrychowa, nastepnie do 
Osieka, Wieliczki i Gumnisk celem żwiedzenia tam- 
tejszych gosp w rolnych. Wieczorem wycieczka 
wróciła do Krakowa. 

Dziś wyj 4 (w Balic i Raby Wyżnej. 

W dzisiejszym dmiu wieczorem przybywają do Kra- 
kowa dwie dalsze wycieczki, a w niedzielę dalsza 
część członków kongresu. 

Dnia 28 bm. zgromadzą się wszyscy uczestnicy 
kongresu, bawigey w Krakowie na dworcu o godz. 
1030, skąd następnie udodza się pieszo do kościoła 
Mariackiego na nabożeństwo, a następnie na obrady 
do Walapol. Tow. Rolniczego przy pl. Szczepańskim. 
W drodze zatrzymają się u wylotu ul. św. Jama, 
gdzie zaprodukuje się banderja oraz „wesele krakow- 
skie“, Następnie po śniadaniu w Starym Teatrze — 
uczestnicy kongresu zwiedzą zabytki Krakowa. 
EE Ia amas 
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„owy plan nauk na kursie peda- 


mn- 


Wraz z uczestnikami wycieczki — przybędzie dziś 
do Krakowa min. rolnictwa Janicki wraz z delegata- 
mi warszawskimi. 

Między gośćmi, którzy przybyli juz do Krakowa, 
znajdują się Franenzi, Anglicy i Włos, którzy za- 
miesżkali w szeregu hoteli krakowskich. 


—— 
Z sañi sadoweji. 


Epilog aresztowań w P. K. U. 
w Krakowie. 

Wczoraj toczyła się przed trybumalem sadu woj- 
skowego w Kraktwie rozprawa przeciwko sjerzanto- 
wi zaw. Wł. Palassyhskiemn, aresztowanemu w sty- 
czin w zwiazku z rzekomemi nadużyciami w P. K. 
U. Kraków-Miasta. 

Śledztwo nie wykazało żadnych tego rodzaju na- 
dużyć ze strony Pałaszyńskiego. Akt oskarżenia za- 
renta mu zbrodnię oszustwa, popełnioną przez lo, 
że osłaniając się fałszywym pozorem, że był sier- 
żahtem armji austrjackiej i sądownie nigdy nie ka- 
ranym, użyskał przyznanie mu charakteru podofice» 
ra zawodowego i sierżanta sztabowego W. P,, cho- 
ciaż w rzeczywistości był trzykrotnie karanym 1 pod- 
oficerem nigdy nie był. 

Po przesłuchaniu świadków prokurator wójszowy 
postawił wniosek o odroczenie rozpsawy, celem m= 
zupełnienia materiału śledczego. N 

Po naradzie trybunał przychylił sie do wniosku 
prokuratora, jak röwniez do wniosku obrońcy dra 
Kwiecińskiego, który prosił o uchylenie aresztu Śled- 
czego, trwającego już blisko pół roku i odroczył roz- 
prawę, polecając równocześnie wypuścić oskarkonego 
x aresztn śledczego. 


OSTATNIA ROZPRAWA W CZERWGOWEJ KA. 
DENCJI SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH przeciw Wład. 
Manors 6 rabunek zakończyła się skazamiem askar- 
żonego na dwa lata ciężkiego wiezienia. 

p Z CEZ 


li dzień zawodów szkolnych w Krakowie. 


Kraków, 27 czerwca. 
raj odbyły się zawody pływackie w Parku 
krakowskim, w których wzięła udział 4 drużyny 
żeńskie i 11 drnżyn męskich uczniów i uczenie 
szkół średnich. Polegaly ons na tem, iż, талу odmicy: 
wzglednie zawodhiozki stawały „бо trófboju, w skład 
którego wchodziły: skok, wyścigi na 50 yardów i 
sztnieta 4X 50 m. 

W zawodach Żeńskich 


Wezo 


zwycięstwo odniosła dru- 
¿íyna I. gimn. państw. w Krakowie w skladzie pp. 
Schweiberöwna, Lachsówna. Goldmanówna і Biù- 
mówna. Drugą brła drużyna U. pryw. gimn. it 
król. Jadwigi w Krakowie (pp. Nowakówha, Ma 
schlorówna. Binderównu | Berhang). 

W zawodach meskich o tym samym nrogramie 
co żeńskie zwycięstwo odniosła drużyna IV. pn. 
w Krakowie w składzie (pp. Preis, Fiszer, Schreiber 
i Hanczakowski). Dalsze miejsca ,l. J 2 1 3 zajęty 
V i VII gimnazium w Krakowie. 

7 dalszych punktów programu 
rsywwki w pięcioboju, składającym 516 
2X100, dioniówki, zutu oszczepem, 


жуу! о TOL- 


ze Snłafety 
rzuta pila 


mot sokoli X okręgu. 


Pisza nam 2 Bielska: Zlot sokoli X. okręgu sokole- 
go (gniazda w Cieszynie, Bielsku, Skoczowie, Dzie- 
dzieach, Chybiu. Zobrzędow:e r 
, Zabraegu, Per | 
wzbudza wielkie zaintere owanie. Oprócz gniazd cie- 
szyńskich, zgłosiły współudział wszystkie октор 80* 
kole z Górnego Śląska wztystkio pyalnzda үп Dre 
тї sókołepo w Żywen | w systkie gniazda Związku 
polskich sekołów w Czochaosłowaci. Wszystł a sio» 
warzyszenia polskie z Bielska i Białej biorą udział 
ze sztandarami. Program ćwiczeń jest bardzo uroz= 
maicony. Ćwiczenia karabinami układu prof, Madeja, 
ćwiczenia wolne obrazowe drużyn męskich 1 przepię 
kne ćwiczenia obręczami czerwono-białemi drużyn 
żeńskich wzbudzą napewno entuzjazm. 

W zawodach drużyn w biegu na sto metrów z prze- 
szkodami, współzawodniczyć będą gniazda X. okręgu 
o dyplomy honorowe. Do biegu reguero ulicami 
miasta Bielska (start 1 meta obok boiska BBSV) sta- 
ną sokoli z Cieszyńskiego i z innych Iztelnic. 

agma O — 


Program świąteczny fostballowy. 
Wa dą ©, (Wieden)—Polonla rozegrają z sobą dwa 
apożk nw nine BI Pb w 


7 _ varmawie. 
Pogoń (miw Warta rórerrajm Pra 29 bu. 

w Poznanhı czwarte z rzędu zawody imedzygripawe o 

mistrzostwo Polski, spotkanie to moze być decydujące 

1 z wymienienyoh drutyn. 

Sportelub rozegra dniach 27, 28 i 29 bm. 

Hasmonea. Czarnymi 1 teamem 


y š 
serento | w (UOCŁAIEOWICHI 


mieni 


" 


Wiener 
we Lwowie zawudy z 
Lwow А. 

+. K. 
dy fooiballowe z mistrzem 
ridedor! A. С, 

Garbarnia—Blekitni rozegrają zawody o mthar 
O. P. N. w niedziele dnia 28 czerwca br o godz. 

Е ` w € 


prend п 


28 1 2) bm, 
wiedeńskiej 


70W 0- 
Flo- 


K. Z. 
10-1е] 


S. rozegrn w Tudzl w dnsach 
II klasy 


«ойу 
UZCSTO" 


Crestochora. Y _ ‚е 


KS Uranla (Kraków) z W. K. S. 27 P. F. i 
ehowskim K. S. 


Turniej Tootballowy. 


w niedziele i poniedziałek, dnia 28 i 29 hm rozegra- 
nytn zostanie turniej piłki nożnej pomiędzy drużynami 
wisły, Jutrzenki. Wawelu í Zwierzynicekiezo К 
Najbardziej zalmujaceni będa sputkama Wisły z Ju- 
trzenka 1 Wawelu z Wisłą. Z powodu zaniechania roz- 
ervwek o mistrzostwo w bieżącym roku, nie miały lo- 
kalne pierwszoklasowe zespoły sposobność! miniet 
swych sił, skutkiem czego tegoroczny sezon footballowy 
stracił wiel na sile atrakcyjnej, jaką przedstawia dla 
miłośników aportu gra lokalnych druzyn pomiędzy soba 


| 


uszata (lewą i prawą ręka) I skoko w dal. Ukor« 
czono na razie hegi sztafctowe, do ktróych stanelo 
34 deukyn, pierwsze miejsce zdobyla drmtyna semi” 
narjum państw. w Tarnowie w czasie 51 i als wak. 

Przez cały dzień wczorajszy i przedwczorajszy 22 
do późnego zmroku rozgrywano dalsze punkiy pię- 
ciobojm, a ponadto 22 drażyn męskich i 16 żeńskich 
brało udział w koszykówce, 9 drnzyn żeńskich w dio- 
niówce. Do palanta zgłosiło się 5 drużyn, do piłki m" 
szałej 3, a parkann 6. 

Dzisiaj o godz. 10 rane odbędzie się msza polowa 
na Rynku, weźmie w niej udział mlodzież wszyst- 
kich szkół krakowskich oraz 800 umundurowenych 
zawodników i skantéw. Po mszy złożą wieniec na 
płycia Nieznanego Żołnierza, poczem nastąpi defilada 
pod Uniwersytetem przed reprezentantami Min. W. 
R. i O. P., kuratorjum, władz politycznych i wojsko- 
wych. 

Popołudniu o g. 5 odbeda sią w Farku K. S. Craa 
covia fimalowe najwięcej Interesnjace  rOzyrywki, 
poczem nastąpi uroczyste wręczenie naaród zwycięze 
pde mezernówilenia reprezentantów władz smnkols 
nych. 


©&— 


Zajmujace te zawody odbędą się nabolsku Jutrzenki 
w godzinach przedpołndniowych, a mianowicie о 9.30 4 
1l-tej przedpotudniem. 

Zarządy towarzystw, urządzających tnrniej, postano- 
wily przez bardzo niskie ceny biletów wstępu umożliwia 
udział jaknajszerszym kołom sportowsów. 
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Węgry — Polska. 


Po długiej przerwie będzie Kraków miał sposobność 
oglądać jedno т najważniejszych wydarzeń naszego 
sportu. Reprezemtaeja piłkarska Wegler spotka się dnia 
5 lipea br. na boisku Cracovii z polską elitą footballo- 
wą. Skład drużyny wężierskiej nie jest nam jeszcze 
znamy — w każdym razie przybędzie do Krakowa zespół 
najlepszy, który po meczu z Polską wyjeżdża do Szwe- 
cji na zawody. Ostatnie porażki naszej drużyny w Pa- 
ryżu 5:0 1 w Budapeszcie 4:0 wskazują, że wybrańcy 
footballowi polscy muszą wytężyć całą awola umieję- 
tność i zasób sił, by wyjść z tego spotkania z lepszym 
niż dotychczas rezuttatem. We ozwartek gościł w Kra- 
kowie jeden z prezesów Związku węgierskiego p. inz. 
Tibor, by obejrzeć boisko, na którem grać będzie re- 
prezentacja węgieraka; z tej tylko okolieznosei możemy 
wywnioskować jak wielką wagę przywiązują Węgry do 
tego spotkania i Пе muszą nasi gracze dołożyć starań, 
by sprostać czekającemu ich zadanin. 


Wielkie regaty międzyklubowe. 


Oddział Wioślarski Sokoła krakowskiego urządza w 
dniu 29 bm. wielkie regaty międzyklubowe o godz. 3-ciej 
popołudniu na nrzystani wioślarskiej przy ul. Zwierzy 
nieckiej 1. 44 ze współudziałem towarzystw wioślarsk:ch 
z Warszawy, Poznania i in. Start powyżej klasztoru PP. 
SUWAK na Zwierzyńcu — meta przy przystani 

. . fF. 

O godz. 2-giej zaś popołndnin odbędzie się uroczystośi 
chrztu piętnastn nowych łodzi, które wzñoenia niezwv- 
kle tabor Sokoła. 


Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 


okręgn krak. na rok 1925. 


Dzisiaj w sobotę o godz. 4-tej rozpoczynają się a 
boisku „Wisiy“ zawody lekkoatletyczne o m istrzostwo 
okręgu krak. na rok 19%. Zawody zapowiadają się nad- 
zwyczaj luteresująco i będą przeglądom sił calego okre 
gu krakowskiego. Do zawodów zgłoszono успее 
$0 zawodników, mianowicie: Cracovia 24, Wisła 20, 
AZS. 14. Makkab! 11, Jutrzenka 9, Sokół Krakow I 2. 
Narazie brak zgłoszeń Legji, Sokoła Krakow Il, (da- 
wniej Korona) i klubów zamiejstowych m. 1 Warty z 
Częstochowy. BBSV.. Tarnavii, Sosnowca Hakoah w 
Będzinie i innych. 

„Zawody obeimują dwadzieścia konkurencyj, mianowi- 
cie: I) Biegi: 100, 200, 400, 800, 1.500, 5.000, 10.000 m. 
eztafety: 4X100 i 4X400, biegi przez płotki: 110 i 400 m. 
JI) Skoki: w dal, w wyż, o tyozee, trójskok IlI) Rzuty: 
dyskiem, kulą, oszezenem i młotem, 

Zawody odbywać się będą dzisiaj w sobotę od godz. 
4-tej popoł.. w niedziełę przedpoł. od godz. 8-mej | wi 
poniedziałek od godz, 8-mej i 8-cej popoł. Bilety wstę-j 


Mal. poczł. opi. rycz. Wydanie: D 


PRENUMERATA MIESTĘCZNA 
Gonn auimera W Krakowie bez odnosrente u 1M 
w Krakuwie! r = в odnoazeni 

Na prowinoji і 
aa prowtnefi o Zagranica ` 


Bekopisów mio ewrses wla | Założyciel i Naczelny RedaXtor: Marjan Dąbrowski. | a иза pop. 


мз. i = K kowe Nr 140.724 (W ) 080.209 (Kraków) 
A il Войакой: 538, Kraków, ui. Basztowa L. 18. Коо. iyrower КЕПЕ BASE Kredytowy = Eiaków. 
Oddział w Warszawie, uilca Nowogrodzka L. 26, Telefon 234-65 і 70-21. 


Rok XVI. Kraków, poniedziałek 29 czerwca 1925. Nr. 177. 
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Powszechny Zjazd Bractw Strzeleckich w Krakowie. 


SARI eo NTW: rg, LOE CR Pesa: 


Powszechny Zjazd Bractw Strzeleca 
kich w Krakowté, udostępnił poznanie 
skrzętnie, przechowywanych w skarb- 
cu cennych zabytków, pochodzących ; 
z różnych epok. Na naszej ilustracji 
(po prawej stronie) na górze, widzimy 
srebrnego kura, dar Zygmunta Augu- 
sta 2 r. 1565, dalej, hebanowa laska' 
marszalkowska 2 r. 1730 $ srebrna 2 r. 
1834. U stóp kura widźimy berio pre- 
zesowskie, historyczny “klucz i złote: 
łańcuchy prezesowskie na poduszce, 
dary późniejszych ofiarodawców. 

U dołu widzimy tarczę z kurem, pa- 
miatke strzelania królewskiego z ro- 
ku 1886, dar wiceprezesa Ant, Łuszcz- 
kiewieza. Lewa strona przedstawia 
fragment parku, gdzie odbywają się 
królewskie strzelania. 


Zarząd Tow. Ubezpieczeń | RS | Drogie wyjazdy 


do kąpiel zastępują tabletki kąpielowe „Vita a la‏ ` = سے 


š k 66 I з E Nauheim“ „Vita żelaziste, a la Francersbad“, „Уйа 
E ES > 1 siarezane, a la Piszczany” Na składzie w aptekach 
s | = Y ul i składach aptecznych. 3457 

; 1 2 \ 


Spétka Akcyjna w Warszawie 


Poszukujemy 


A. Ujazdowskie 47, 


dła Tartaku parowego 
zawiadamia, iż w dniu 15 czerwca br, został otworzony 


2 | ç i ы ° ? | ts t. 
"4 TEE w wy | | | 
w krakow.e, przy ul. M koia;skie; B. W EB RM ; 
Cddziat na calą Małopolskę i Śląsk N GM | „R + | 
Dyrekiorem, którego został miano- N SE DIA 4 4 i 

wany p. SAMUEL STARK. NA ¡A | pierwszorzedna site 


Jednocześnie nadmienia się, iż Tow. Ubezp, „Zjednocze- noi z obeznanega z przecieraniem drzew twar- 


nie“ powstało w roku 191: pod firma „Warszawskie dat i E Pia sae maja 
Przemysłowo Budowlane i Rolne "Towarzystwo Wza- TOY TONA WNN WNN TTT у 5 a s Е 
jemnych Ubezpieezeñ“, które w roku 1918 przyjęło III MINI LINN WWII IAIN i II m pracownicy obeznani z pilamj taśmowe- 


obeeng nazwę na pamiątkę zjednoczenia 3-ch zaborów. mi. Bosada do objęcia zaraz. 


Zarząd Tow. Ubezp. „Ziednuezenle" Sp. Ake. stanowią: Ë ma . н j 2 S Й 3 En 
pp. Henryk Martens i Muksymiljan Martens, dyrekto- р Kat, | Zeloszenie z podaniem warunköw i odpi 
rzy f. Przemysłowo Budowlanej „Fr. Martens i Ad. ? к? Mm sami świadectw, których nie zwracamy, 
Daab“, Ignacy Ruplewiez — prezes Przemysłowców Koi 5 N Е dóbr hr 
= : oje z kom'orfem urządzone. nadsyłać pod: Centralny Zarząd dóbr hr. 
Budowlanych, Wladyslaw Harleine — dyrektor zarzą- poleca po 1 а t me р y rzą 


dzający Antoni Strzatecky — przemysłowiec, Józef Kuchzia wykwinina. 3813 Włodzimierzą Dziednszyckiego, Poturzyca 


Śliwowski — adwokat. “s | Krakow, ul. Ksrmelicka 1. 3 р. Sokal. 3849 


Prezes Towar/ystwa: Ignacy Ruplewlez. E 
Dyrektor zarządzający: Wiadysiaw Harlalne. Te.efon 3087. 


„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY“ — Nr. 177. Poniedziałek 29 
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Ostaímie mowosc zaframiczne 


czerwca 15% Y. 
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Krakowa. 


Na powitanie dzisiejszych zjazdöw i wycieczek. 


Kraków, 28 czerwca. 

(xy) Zaroiły się ulice Krakowa od przybyłych 
tłumnie polskich oraz zagranicznych gości. Na 
ich powitanie miasto godową przybrało szatę, 
z gmachów miejskich powiewają sztandary, a 
serdeczny nastrój ludności wynagrodzić się sta- 
ra brak ciepłych promieni słońca, które w tym 
miesiącu niestety stale kryje się za chmurami. 

Na trzy tysiące głów oblicza się rzesze ucze- 
stników licznych zjazdów, które przez oba dni 
świąteczne gościć będą w Krakowie. Odbędzie 
sie u zjazd Bractw strzeleckich, zjazd Bibliofi- 
lów polskich, zjazd Akademick, Kół nankowych, 
odbyły się już zawody szkolnych drażyn mio- 
dzieży. Zjeżdżają mezestnicy międzynarodowego 
Kongrean rolniczego, którzy po zakończeniu o- 
brad w Warszawie w siedmiu grupach zwiedza- 
li wielkie wzorowe warsztaty rolnicze. Malopol- 
ski jubileusz krakowskiej straży ogniowej zgro- 
madził również pokażny zastęp delegatów z róż- 
nych stron. Któż wreszcie zliczy wycieczki mło- 
dzieży i Indowe, które korzystając z dwu dni 
świąt, spieszą do Krakowa, aby zwiedzić pom- 
niki historycznej chwały, zabytki i skarby sztu- 
ki starego grodu? 

raków w życiu Polski w ostatniem półwieczu 

odgrywał zawsze szczególnie waing rolę. Nie 
będąc ani najwiekszem miastem, ani polityczną 
stolicą, przodował Polsce pod wielu względami, 
był nietylko historyczną Mekką polską, rozsia- 
dłą dokoła Akropolu wawelskiego, nietylka mia- 
stem pamiątek, ale także kywem, świelnem cen 
trum nanki I sztuki, ostoją kultury i ośrodkiem 
pracy przemysłowej, której warsztaty poczęły 
otaczać miasto coraz gestezym lasem kominów. 
Umiejętna, energiczna, patrząca w przyszłość 
gospodarka niezapomnianego włodarza, jakim 
był zmarły przed siedmiu laty, prezydent Leo, 
stworzywszy „Wielki Kraków“, położyła trwałe, 
zdawało się, podwaliny rozwoju miasta, 

Przyezla wojna, przerwała rozbudowę Wielkie 
go Krakowa — a zmienione warunki polityczne, 
otwarcie nowych pól pracy i atrakcyjna siła 
stolicy musiały odwrócić od Krakowa część 
tych sił i środków, które poprzednio skupiały się 
w obrębie jego murów. 


Powszechny Zjazd 


Nie jednak nie może odebrać Krakowowi jego 
prymatu historycznej powagi i jego siły przy- 
ciągającej, jako miasta zabytków dziejowej 
chwały, jako skarbnicy pamiątek kultury i sztu- 
ki. Pozostanie zawsze Mekką dla każdego Pola- 
ka, miastem, w którem kamienie mówią wiel- 
kim głosem o sławie i potędze Rzeczypospolitej. 
I dla obcych turystów starodawne miasto, zielo- 
ną wstęgą opasane, będzie miało zawsze uroki, 
czar atrakcyjny. 

Nie może jednak Kraków spocząć na laurach 


i zadowalać się dumnem poczuciem, że posiada | 


skarby kultury i sztuki, jak żadne inne miasto 
w Polsce. Miasto musi zdać sobie dobrze sprawę 
z obowiązków, jakie nakłada nań jego charak- 
ter. Trzeba umieć ułatwiać rzeszom pielgrzy- 
mów zwiedzanie miasta, trzeba dbać o to, aby 
gościa dobrze się czuli i tylko mile wspomnie- 
nia wynieśli z pod Wawelu. Z każdym rokiem 
rzesza turystów tłumniejszą winny napływać 
falą: wszak z wszystkich rozległych ziem pol- 
skich wszystkie drogi wiodą do Krakowa! Nale- 
ży dla tych rzesz pomyśleć o wszelkich mdogo- 
dnieniach. I trzeba też rozwinąć umiejętne sta- 
rania, aby istotnie napływ gości się zwiększał. 
Otywenie ruchu turystycznego posiada dla roz- 
woju miasta ogromne znaczenia. 

Ale nie na tem kończy się zadanie gospoda- 
rzy miasta. Kraków, który przed woną wstąpił 
na drogę przemysłowaj rozbudowy i stawał się 
centrum życia handlowego w zagłębiu weglo- 
wem, nie może dziś założyć rak bezczynnie i 
patrzeć, jak ruch handlowo-przemysłowy żłobi 
sobie nowe koryta i płynie w innych kierun- 
kach, omijając Kraków. Kraków ma warunid 
rozwoju — i mądra energiczna gospodarka po- 
winna z nich korzysłać. Trzeba z żywymi na- 
przód 188! 


Tłumy gości i turystów, od których zaroiły się 
dziś ulice Krakowa, Świadczą niewątpliwie o 
jego niepozytej siłe atrakcyjnej. Niechże ta si- 
ła będzie zarazem bodźcem do celowej pracy 
nad dalszym rozwojem miasta. Stać w miejscu 
znaczy cofać sie. 


w Krakowie, 


Sir wer korn tsa 


nie zaopatrzyła się jeszcze w bieżącym sezonie w towary ledwabna, 
weinlane, bieliznę i pończochy damskie niech spieszy natychmiast do firmy 


oina wszelkie towary po cenach bezkonkurencyjnych. 
madesziay Y 1? 
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jednak Bank Gospodarstwa Krajowego z tem! poda- 
niami, zapewne w myśl instrukcji rządu? Oto zwra- 
ca jo do komitetów lokalnych „do zaopinjowania” 
zamiast z góry zaznaczyć, że wnoszone podania mu- 
sza być zaopinjowane i zamiast zreszta zrozumieć, 
że podania wnoszone za pośrednictwem komitetów 
rozbudowy z wnioskami, już tem samem są przez 
nie zaopinjowane. Robi się tę zwłoką jednak tylko 
dlatego, że pan minisicr skarbu potrzebuje „piere- 
dyazki“ gra na zwłokę, podczas której nia chce dać 
pieniędzy na ruch budowlany. 

Tego” faktu niechęci dowodzi zresztą najlepiej 
śmiesrna suma łączna udrielonych pożyczek, na 9- 
gólną sume 823 tysiące złotych dla całej Polski, 
względnie dla 15 miast, które przesłały podania. Go 
za łę sumę można wybudować w 15 miastach 
jest to tajemnicą pana ministra. 

Chodzi nam jednak o jeszcze ważniejszą rzecz, 
która przez kunktatorskie, czy lez merudziarskie po- 
stepowanie rządu i pana ministra skarbu w sprawie 
rozbudowy miast, została ntracona — mianowicie 
zmarnowanie całego sezonn budowlanego w iym ro- 
ku. Na początku bieżącego roku z wiosną, ujawniła 
się już u wielu ludzi pewna chęć do rozpoczęcia bu- 
dowli, gdy naraz gruchnęła wieść e kredytach ame- 
rykańskich i o przeznaczeniu ich na ruch budowla- 
ny. Przynaglanie Sejmu przez pana ministra skarbu 
w tym kierunku wróżyło jak najlepsze nadzieje, do 
urzeczywistnienia których wstrzymywano się też z 
rozpoczęciem budowli, ałbowiem zapowiedziane kre- 
dyty pozwalałyby rozwinąć projekty na szerszą 
skalę. 

Sejm się istotnie uwinął i w kwietniu, jak już 
wyżej powiedziane, sprawa zostala załatwiona urzeż 
Sejm i Senat, ale rząd stracił 7 tygodni z wydaniem 
ustawy i rozporządzenia wykonawczego, a toras 
stara sią stracié jaszcza kilka tygodni z zalatwie- 
niem odnośnych podań. Wobec tego cały tagoroszny 
gazom badowlany właściwie ink przepadł. O ruchu 
budowlanym na szerszą skałę niema u nas mowy; 
bo trudne, aby ktoś, otrzymawszy pieniądze w sier- 
pniu, rozpoczynał wtedy hudowe, chyba, że chciał- 
by ją pozostawić na zimę. Jednem słowem, wobec 
zhliżającaj sie zimy, Polska znajdzie się znowu w 
obliczu tej samoj klęski mieszkaniowej, która gnębi 
nas od lat kilku. Pomimo wpłynięcia ezęści pożyczki 
amerykańskiej, ani jeden dach nad glawa obywateli 
polskich za pieniądze z tego £ródla nin został wanie- 
slony, Zawdzieczaé to możemy tylko postępowaniu 
rządu — со też domaga sie stwierdzenia. 
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poleca najtaniej 
Emil Goldwasser, Kraków, Grodzóa 25 
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Bractw Strzeleckich 210) US om 


ай nauczycielek, seminanzysiek 1 imnych m. 
le się dnja 1-go lipca r. b. w lokału konees. 
aów kroju i szycia J. Żabielskiej, Kraków, uł. 
Krzyża 7. Zgłoszenia i wpisy od Š mmo do 12 


Eca mieumrsowe ma Well. ГЕП: popoł. ола 8758 


Dkazial Dia wyjeżdża'acych па Letniska 
Koce fiumeliowe 


8:50, 11:90, welniane 13:59 polaca firma: 


(adw.) 
wszechuego Braclw strzeleckich, odbył sie 
nicy wojskowej na Woli Justowskiej 
strzelniczy a mistrzowstwo. 

О g. 8 rano, uczestnicy Zjazdu wyruszyli w po- 
chodzie przez ulice miasta pod gmach Sokol skąd | 
samochodami odjechali na Wole Justowska. | 


kowskiego, starosty krakowskiego dra Bala, wicepre- 
zydentów miasta Sarego i Wielgusa, prof. Uniw. Jag 
Kumanieckiego, marszalka pow. krak. Skrzyńskiego, 
insp, armii len. Szeptyckiego, jen. Dziewanowskiego. 
dowédey O. W. pulk. Auguslyna i wielu innych. 
Przybyłych dygnitarzy i uczestników Zjazdu powi Be 
tal pięknem przemówieniem, u wejścia na strzelnicę Przemysł Linoleum, Kraków, Rynek 10. 


prezes tut. Bractwa kurkowego dr Schneider ¿ ia 
| н kc 3 . po- OPORZE д?й 
wa egra 20 p. p. odegrała hymn strzelecki. api 

tolej sekretarz zjazdu р. Ołorowski zapowiedział | р "TE К 7AKDPANE 
trzykrotny strzał na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, aryzan :4- LL ë 


który oddał do tarczy honorowej prezes dr. Schnei- 
ul. Go Bialego. 


nsjonst nowy — nowsczesnle urzą- 
ony słoneczny — pięknie polsżony — 
leca od 29 maja pokoje z 5 razowem 
dzeniem od 6 zł. począwszy. Zglo- 

szenia tamże. 3729 
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> strzel- 
wielki turniej 


Wczoraj, jako w drugim dniu zjazdu po- | 
| 
| 


Tuta; w pięknym pawilonie strzelniczym, przy- 
branym w zieleń, kwiaty az flagi państwa i mia- 
sta, zebrali się w międzyczasie reprezenłanci naj- 
wyższych władz cywilnych i wojskowych w oso- | 


bach p. wojewody Kowalikowskiego, starosty Stań- 


29 czerwca 1925 r. 7 
=== 
бет, otwierająć tem samem właściwe strzelanieskon- 
kursowe, wyprzedzone słrzełaniem honorowem, doko 
nywanem przez zgromadzonych dygnitarzy i zapro- 
szonych gości. 
Konkurs strzelniczy trwał niemal do zmierzchu, 
następnie zaś o g. 8 odbył się na cześć uczestników zmamoawai Gary k 
s miast wyszła, $ 7 $ 


zjazdu objać w kawiarni „Esplanada“. ae: j 
dopiero 20-90 f 2 


Rozdanie nagród konkursowych odbedzie sie dizi- ° a 
siaj t. j. w niedzielę 28 b. m., w którym to dniu od- porzalzenie wy- 
będzie się uroczysta intronizacja krakowskiego „kró ca, czyli w trzy 
» rozporządzenia | 4 W WARSZAWIE 3811 
unismozliwiaja- F ran A BF е е Fe, 
ЕГ" Niezrównana w smaru 
BOVHO DE DOG F09G0 900600602 OBU 
ТТ 
N Hi KURSY HANDLOWE HERMES" 
a J. PiLCHS 


la kurkowego", według podanego już przez nas pro- 
nasowege braku 
Rok zał. 1912. w Krakowie, ul. Fioriańska 38 


gramu. 
Na szezegölna wzmiankę wśród uczestnikćw krak. 
pożyczki na bu- 
przyjmuje się codziennie od 9—12 i 3—6. — Tamżę szkoła/ 
pisaula na maszynach Hermes. 3214 


przewyższają wydatki" jesi 
zatem z ogólnej sumy ud 
wych Bankowi Rolnemu 21 
rządom daliśmy 12 miljo 
pożyczex na inwestycje, 
11 miljonów złotych, z 
8 miljony złotych“ — prz 
kowane 211 miljonów zam 
a aa 
Zostawiajac, jak juz wy 
analize przemöwienia pai 
ezonych przezen dat i cy 
jednak jmź dzisiaj zatızym 
mej w tem przemówienii 
której oświeilenie przez 
wprost lekkomyślnie i w 
wysoce zainteresowne, we 
klęski mieszkaniowej. 
Pan premier, mówiąc i 
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zjazdu zasluguja Bractwa Kurkowe z Górnego Śląska, 
których członkowie odziani w paradne mundury ko- 
loru kaki, oraz myśliwskie kapelusze, budzili ogólny 
zachwyt. Ale nietylko strojem wyróżnili się Gérno- 
ślązacy — lecz także i celnością strzałów ku ogél- 
nemu podziwowi wszystkich. 

Pozalem świetnie reprezentowane były Bractwa 
Kurkowe z okręgów: pomorskiego, poznańskiego, 
warszawskiego i lwowskiego. 
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naroczne żeńskie i męskie oraz półroczne 
emy dalej. Prze- 
rdzeń pana pre- 
„ gdzie komitety 
sa — albowism 
przesłał odnośna 
zjowega. Со robi 


„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY” — Nr. 177. Poniedziałek 29 czerwca 1925 r. 


Jubileusz Strażu ogniowej w Krakowie. 


W dniu 28 b. m. t. 1 w nied 
Krakowie 


„ a 8'45 wymars 
jana ulicami 
lym Rynkiem, Flonañska, 
Male ki i złożenie wieńca na grohic 
nieznanego Zolmierza; 
czyste nahożeństwo 


defilada przed pomnikiem 
Mickiewicza. O godz. 1 popol.: uro 
czysle ołwarcia jnbileuszu w sali 
Rady miejskiej; o 3 po а 
przybyłych odd 
a Т. S. „Ws 


w poniedziałek 29 hm. a 10 pr 
poludnie rady nowo utwonzy 
mającego związkn zawodowych 


з oddzi: 
mi 


dziedzińcu koszar straży przy 
viczebnej i aulomob 


za przedsiawia grupę 


WER CODZIENNY Nr. 177. Poniedzis 


айгепй do Niemiec зы š de 


ee rl Merlie remote f zagı: 


vie PK тото >>) na bardzo dogodnych warunk 


atu S. KEUZA NASE. SZW 


mówił w vr cemenwele:, ший. б 

yk yw sow EDAD 
W fm roku me 
adyt nasza ojczy* 


= mu: | Sowiecka ambasador 


Kagłe wezwanie głośnej propagalorki nmunistyczne; da Moskwy. 
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y ziemie w Kraków, CZETWCA trzymała wezw 
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hat nad піхта 


drożyzna | no- Skandaliczne intermezzo — przez 


Kraków, 28 y ryctwo „Рала 
мїсетїл ra 
mia 
om odźniewała już artystka втје x 
„Carmen*. Nagle zawolala podniesic 


çe 1 cła prze 
umiknąć roz 
więc w tych 
dewkiuwie nad 


П) podse- | Nasz Sejm jest chery, bardzo chory... 
e AN 


KT LZS St EEE KÓW SSS 
Pogromcy żywiołów. 


we w тшелей głębokich pod względem treści, pięknych 
o. Do tych ostatnich zaliczyć należy przedewszystkiem 


q na Rynku krakowskim pod pomnikiem Mickiewicza. — Nasza dzi- 
właśnie czoło defilujacych oddziałów pod komendą inspektora Urody. 
киш 


س 
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momori 


iy wódz Frunze 
a światowa. 


pulg naprzéd. — Powiększenie 
есім Polsce. — Odwrót przy dźwię- 
mej trabki. a 
„ll. Kuryera Codz“). 

„„Przechod “ac do spraw wojennych muszę podkre- 
Ślić, że sytuacja sowieckiej armji jest pomyäina. 
Nawiazywanie porozumienia pomiedzy robotnikiem i 
chłopem, już odbiło swoje piętno na sprawni iejszem 


funkcjonowaniu spraw wojskowych w sawictach. — 
zerwona stała się obecnie baza dia wycho- 


wania kullory i wiedzy wojskowej mas ludowych. 


Caly skład sil zbrojnych pracuje od góry aż do do- 
łu z nadzwyczajmą enercją nad wzmocnieniem mocy 
militarnej S. S. S. R. Obecny stan armii jest taki, że 
możemy sie pochwalić rezultatami. Wyszkolenie w 
porównaniu z ubiegłymi latami daje kolosalne wy- 
niki. Niema już żadnych wątpliwości, że armja czer- 
weona stała się alla rapelnie zerqanizowaną, wyszka- 
lona i nzbreiona. Moge śmiałe powiedzieć, że armja 
sowiecka nietylko nic pozostaje w tyle w pracy or- 
ganizacyjnej w porównaniu z innemi resortami pań- 
stwa, lecz idzie na ich czele pod względem siły. 
Jednak trzeba zaznaczyć. Że przeciwnik nesz wo- 
jenny, te już nie (em z czaców wojny domowej. So 
wiety muszą liczyć się z tem strasznem widmem, 
że w momencie wybuchu w pozostaną odcięte 
od całego ówiała i seme sobie muszą wystarczyć. 
Tymczasem ciemną chmura na horyzomcie zwycięstw 
— staje wysoka techmika państw zachodnich — 
Polska, która do niedawna nie byla państwem sa- 
modzielnem, dzisiaj jest mocarstwem techniki wa- 


jennej w porównaniu z sowietami. To też na techni- 
zm 7 1 


W ort b u 
ścią czy też naiwnością, trzeci od początku adgry- 
wał rolę prowokatera. Studenci mieli oficjalnie wy- 
haé na studja naukowe na Syberję, akt eskar- 
żenia (Krylenko figuruje jako prokurator) zarzuca 
im, że chcieli wykonać zamachy na Stalina i Troc- 
kiego. Cokolwiek im jednak akt oskarżemia zarzuca 
3 enkolwiek mialchy być prawdą. główny oskarżony. 
Kindermann aktadal swe zeznamia przed eglzią 
śledczym  Rosenfeliem w Śnie hipmotycznym, co 
Krylenko w toku rozprawy motwierdził. „Vorwarts“ 
(może jedyne naprawę antybolszewickie pismo 
w Niemczech) iryinie się z tego powodu na miedo- 
łęstwo urzędu do spraw zagranicznych, który ze- 
zwala na taka farsę procesu. Nie szezedzi przytem 
tak jaskrarrych zarzniów pod ańrssem ministra spraw 
zagramirztcych jak „tdhóme Ё miedoloya”. Cokolwiek 
dostaje się przytem także „gruwie wschodniej” w 
Auswartiges Amt, której wpływom należy zawdzie- 
czać, że rząd niemiecki nie upomina się o swoich 
własnych obywateli. Nadawycraj bowiem tam sie 
bola „narnżemia na wrwank pzzyjaźni я baloremi- 
kami“. Jednu wiadomoć nzupelma dea, toczą się 
rokowania nad projektami ohitecinni. W takim mo- 
mencie lepiej kominterna mie ruszać, wdyby plany 
chińskie doszły do skutku, obaj zamachowcy czyl 
naukowcy i tsk odzyskają wolność. Ręka reke myje 
a tenberdiej mad medie syty Paita Wien 
kiomenisiów pojedzie Фо Mubwy a Kindermann 
4 Wolszt wrócą de Niemiec. 

Najzabaprniejsze w calej histeri jednak jest oko- 
lioznost, te oftie: Kiniemanmna legitymowsi sig ja- 
ko zorganizowany kommin шї lat całych i gdy 
chciał użyć swych wpływów na korzyść syna po- 
wiedziano w sninbasadrie sowieckiej: tem gorzej, 
ojciec porządny a syn odsiema. A wiec i tak źle 
i tak nie dobrze. Być komunista nie pomaga synowi, 
nie być tem bardziej îro. Stary Kindermann 
w rozpaczy weed de pray aloes i tam 
orc dati @wiatna rade Niech роолейж, at eni dojdą 
do władzy, wtedy „codziennie przynajnniej pięciu 
bolszewików bedzie stawalo przed ixyibunaloro. i bę- 


bialek 29 czerwca 1925 r. 


Ksiega pamiatkowa 


krakowskiej Straży pożarnej. 


Z okazji jubileuszu krakowskich: straży рохат 
nych wydał komitet „Jubileuszowa księgę Pamiąt- 
Кота Krak. straży pożarnych 18731925, 1865— 
1925“, Obszerna ta księga, bogato ilustrowana zawie” 
ra szereg pięknych i rzeczowych artykułów, odno- 
szących się zwłaszcza do historji krakowskiej stra- 
ży pożarnej. Pióra dr. J. Muczkowskiego, Jana Grzy- 
mirskiego, F. Nowotnego i w. i. dowodzą juz dość 
wyraźnie poziomu tej pięknej pamialkowej księgi. 
Liczne fotografie, oraz karykatury A. Wasilewskie- 
go czynią z niej tualne wydawnictwo, które zna= 
leść się może i powinno nie > w ręku zaintereso- 
wanych, lecz i sz j p zności, która to za- 
poznać się może z cfiarnym trudem strażaka, z jego 
zasługą, która tak rzadko znajduje uznanie, choć ni- 
gdy czekać na siebie nie ka 

Cenne to dzieło opracowane zostalo pod redakcją 
znanego poety-dziennikarza Stan. Stwory 
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na Śląsku bezrohocia w przemyśle węglowym. Jest 
nadzieja również, ze do października sytnacja się 
polspozy przez zawarcie umów wegłowych z kilkoma 
państwami, tak, że po 1 paidziemila nie będzie za- | 
chodziła potrzeba redukcji masowej. 


Ugoda w sprawie urlopów 


Najwyższy sąd wojskowy odrzucił 
zażalenie nieważności sen. Czikia. 


Z Warszawy donosi (7): Jak się dowiaduję naiwyż- | dził wyrok, skazujący go na 3 miesiące twierdzy. Wy 
szy sąd wojsiowy odrzncił zażalenie nieważności, | rok likwiduje ostatecznie lragiezng sprawę wypad- 
wniesione przez obrońców jenerala Czikla i zatwier- ków kra -skich z 6 listcpada 1923. 
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Doska w hole 


profesorowi Kallenbachowi. 


imponująca i rzewna uroczystość na Uniwersytecie Jagiel;. 
z powodu 40-lecia pracy naukowej profesora Kaltenbacha. 


(t). Wzruszająca i wspaniała to byla wczorajsza Mówca wręczył następnie adresy od uniwersyłełn 
ta uroczystość w auli U. Ј., w której i wszystkie uni lwowskiego, tamtejszego Towarzystwa Namkowego i 
wersyłety i wszystkie naukowe towarzysiwa, złą- | wreszcie księgę pamiątkową z pracami uczniów, 
czyły sie, aby złożyć wyra czei i hołdu dla pół- | charakteryzującą dzieła Jubilata. 
wiekowej blisko twórczej i te torskiej pracy pro- Imieniem uniwersytetu warszawskiego i tamtej- 
fesora Kallenbacha nad | turą polska, a przede- | szego Towarzystwa Przyjaciół nauk przemówił prof. 
rszystkiem dla tego, klóry nam Adama pozwolił tak Gubrynowicz, imieniem wszechniuy poznańskiej i 
dobrze poznać, a przez to ukocha | tamtejszego Towarzystwa Przyjaciół nauk rektor 

Podmiosłą pieśnią „Gaude mater Pcdonia', zaczęła | tego uniwersytetu prof. Dozrzyeki. 
się duchowa ta biesiada. Zebrał się na nią prócz go- Życzenia złożył mastępnie ordymat hr. Edward 
ści z całej Polski, o których niżej, cały świat uni- Krasiński, właściciel bibljoteki w Warszawie, ktérej 
wersytecki, liczne kola przyjaciół i znajomych, przy- | Kallenbach był dyrektorem + organizatorem. 
była w pierwszym rzędzie Małżomka jubilata z córka Do tych życzeń przyłączył się teź i ordynat ks. 
i wnuczką. Przewodniczył uroczystości prof, Chrza- | Czartoryski. Prof. Kallenbach jest, jak wiadomo, dy- 
nowski, rektorem Muzeum Czarto ich w Krakowie. W dal- 

Rektor uniwersytetu, prof. Rostworowski, w inau- | szym ciągu wygłosili przemówienia rmzedstawicie! 
guracyjnem przemówi 1 podkreślił, ze to nie kres | młodzieży warszawskiej p. Grzegorczyk, reprezen- 

2 acia środkowa; dzi tant krak. koła polonistów p. Dnda i członek semi- 

jum polonistyczmego pro. Kallenbacha p. Małacki. 

Garbowski, | W tej chwili mila niespodzianka: urodziwa uczenica 

kich pro- | profesora imienia tegoż seminarjum kładze u Jego 

jubila- stóp zachwyeaiaey kosz róż. 

wi ży dlugich 250%, h lat pracy. Prof. Chrzanowski oświadcza również, że ci sami 
Odezyial następnie telegram gra seminarzyści składają na ręce prof. Kallenbacha 

TWAINA leo: vna sume na przewiezienie zwłok Słowackiego. 
u 2 ch | E aan: zabierając glos ой siebie, prof. Chrzanowski od- 
кы „Mnchaja lital". | ‹ lwowskiego Ossolineum, prz pom- 
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n; zakonezyl życzeniami 
orlunalumque sit, co sie po pol: 
ukochany i ezeigodny prof, Kallen- 
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ehr 1 } 
Niemilknacerni okleskami 
vezeniami тоет 
ol mówił Jubilat. Wen 
Mówł o tem i o tyeh, 
Wilna, ol. St. Piysń Š w a awa kulture, wiedzę, inicyecje... 
Wino 2 pref. Kallent n Kamieńew, w którym według laciń- 
таё! ма „lapides clamant', kamienie múwia je 
Ine zeszłości, a nieporównany krajo- 
o ukochznia piękna; o pedagogu 
h, Kubali, który w tw dansize umi- 
' e low € way i jej mowy: o mistrzach lat uni- 
adresy 1 1 i towarzystwa | wers filotogach Iskrzychim i Malinowzkiim, 
w Wilnie, | Tarnowskim, przyzwal na pamięć, jak 
niem uniwersyietu Iwowskiena l - | ów оё: ziad ШЕ kie le dobre i opie- 
nmagium prof. Kleiner, Ç | К du ‚ które Mu owaly drogę ad astra 
ów Jubilata. Zanalizował on wnik] š А й е она 
Ааф ‘6 i cobnieel 
żył hort 


Mali Ja 


zjazmem cat 
największą у 
rzył renesans mickicoriezowski. | pomniany 


تنوه 


Gsobiste. | 1 Rzeczypospolilej Polskiej w Waszyngtonie Wla- 
7 lyslaw Wróblewski. 

(Z) WIOSLARZE U MINISTRA SKRZENSRIEGO. | —i _ 
Min. Skrzyński przyjał 4714 czlonkéw obsady wioslar- EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PAŃSTW. GIMN. 
skiej, polskiej, akademickiego związku spotowego, | VIH. w Krakowie odbył sie w dniach od 8 do 12 
która zwyciężyła na regatach międzynarodowych W | eżeryca pod przewodnictwem dyrektora gimn. Hl-gu, 
Pawii. Ponorzelskiego. Za dojrzałych uznani: Birnbaum I- 
(Z) POSEŁ POLSKI W WASZYNGTONIE BAWI | gnacy, Bujak Władysław. Ebersohn Kalman (z odz.)4 
W WARSZAWIE. Bawi chwilowo w Warszawie po- | Freiwald Filip, Gąsiecki Franciszek, Gina Roberts 


ślepej КЇ, ТТ = 
te koniecznie naprawić należy. 

2 TOW. METAPSYCHICZNEGO. Na walnem 
wgromadzeniu dnia 17 b. m. wybrany został поту 
zanząd, w skład którego weszli: dr. Stan. Breyer ja- 
ko prezes; dyr. J. Paczowski, W. Wudzinewski i dr. 
Emincwicz jako wiceprezesi; L. Szczepański jako 
sekretarz; inż. W. Doszla jako skarbnik; H. Gru- 
dziński jako bibliotekarz; prof. Marja Clossmanowa, 
r. Emil Dalewski, prokur. banku Stan. Fihauser, 
Janina Persuwska, Stan. Colonna Walewski jako 
członkowie. 

š nz Tow. miesci sie przy ul. Potockiego 
о, р. 


Ze Swiata. 


HURAGAN ZATOPIŁ 15 STATKÓW. „Matin“ do- 
nosi z Sain Jean na wyspie New Foundland, że hu- 
ragan gwałtowny zatopił tam około 15 mmicjszyich 
statków. Szkuner Bambum zetknął się z ruchomym 
łodowcem i zatonął. 


Kronika warszawska. 


(Z) UKARANY PRZECHODZIEŃ. Należy zanoto- 
wać pierwszy raz fakt ukarania przez komisarjat 
rządu przechodnia, który wbrew przepisom wydanym 
ostatnio przez komisarjat rządu, zmalazl się w pe- 
wnym momencie na jezdni, со jest niedozwolone, 
według przepisów, podyktowanych koniecznością re- 
gulowania ruchu pieszego w Warszawie. Przechodnia 
tego skazano na 50 złotych grzywny. 

(Z) OBITY POSEŁ, W „Robotniku" ogłasza poseł 
P. P. S. Zygmunt Gardecki, że na wiecu w Kaliszu 
urządzonym przez narodową demokrację został obity 
+ że zaskarżył do sądu napastników. 


kronika śląska. 


NADUŻYCIA PRZY WPISACH DO SZKÓŁ NIE- 
MIECKICH NA ŚLĄSKU. Z Katowic donosi nam 
(H): Obecnie odbywaja się na G. Śląsku ta% w szko- 
łach polskich jak i niemieckich wpisy. Przy wpisach 
do szkół niemieckich, t j. do t. zw. szkół mniejszo- 
ściowych dzieją się liczne nadużycia, albewiem do 
szkół tych przyjmowane sa dzieci bez odpowiednich 
wniosków rodizcielskich, które w myśl przepisów 
należało wnieść jeszcze przed 9-cim miesiącami do 
władz szkolnych. W wysyłaniu tych wniosków po- 
średniczy Volksbund. Otóż do szkół niemieckich 
często przyjmuje się bez żadnych dokumentów i 
wniosköw dzieci polskie. Tego rodzaju fakty należy 
zbadać i wpisy te umieważnić. 

(Н). ROZŁAM WŚRÓD POWSTAŃCÓW SLA- 
SKICH ZLIEWIDOWANY. Jak się wasz korespon- 
dent dowiaduje, rozłam w związku powstańców gór- 
nośląskich został nareszcie zlikwidowany. Dzisiaj 
odbyla się konferencja wspólna między delegatami 
związku, a przedstawicielami opozycji, którzy swe- 
go czasu wystąpili ze związku. Otóż zarząd związku 
postawił szereg warunków, na które się opozycja 
zgcdziła i w ten sposób zatarg załagodzona i rozłam 
zlikwidowano. Obecnie związek pawstańców śląskich 
będzie harmonijną, jednolitą, potężną organizacją 
na G. Śląsku, 


Kronika wielkopolska. 


(Т). PRZEGLĄD UZĘBIENIA DZIECI SZKOL- 
NYCH. Staraniem towarzystwa ..Pochodnia'* w Po- 
znaniu urządzono w niedzielę popołudniu na tere- 
mie Targu Poznańskiego przegląd uzębienia dzieci 
szkolnych i konkurs © nagrodę za najzdrowsze i naj- 
łepiej pielęgnowane zęby. Do przeglądu, którego do- 
konalo kilku lekarzy- dentystów, stanęło z góra 
2.000 dzieci, z których 200 przyznano nagrodę. Pier- 
wsza nagrode w postaci 3-tygodniowego bezpłatne- 
go pobytu na letnisku przyznala komisja Wladyela- 
wie Sznajdrównej. 

TRAGICZNA SMIERG OFICERA. Na lotnisku 
bydgoskim uległ? wypadkowi i zabił się w dniu 
wczorajszym porucznik 10 pułku ułanów Skarzyń- 
ski, który w tutejszej szkołe pilotów odbywał kurs 
przygotowawczy, na lotnisku. 


Kronika pomorska. 


ŚWIĘTO RZEMIOSŁA POMORSKIEGO odbędzie 
się w dniach 28 i 29 bm. w Grudziądzu, połączone 
ze zjazdem i obradami prezesów Zrzeszeń robotni- 
ków całej Polski. 


ckiego, we czwa 

urządzonym staraniem szkcły śpiewu prof. St. Bursy, 
w którego program wchodzą nadto dwa akty oper: 
„Wesele Figara" oraz „Aidy“. 


—— or 


TEATR „NOWOSCI“, 
„MSERZE NANCY" 


opereika Lehara. 


Niezwykle jalową osnowę dramatyczną „Księcia 
Nancy”, zlepianą z scen, wiążących sie tylko bardzo 
luźnie i jakby przygodnie z całością zdobi muzyka 
Lehara, nie pierwszorzędna w inwencji, ale nie po- 
zbawiona wartości, zwłaszcza w ustępach czysto wo- 
kalnych. 

Jest zaslugą zespołu teatru Nowości, a w pierw- 
szym rzędzie reżyserji p. Semnolińskiego, że akcję 
sztuki ożywiono w przedstawieniu wydatnie, dapeł- 
miając w ten sposób skutecznie to, czego brak da- 
małby się w innych okolicznościach dotkliwie odczu- 
wać, P. Sempoliński umie wyładować ze swej aktur- 
skiej jaźni tak obfity zasób werwy, że ogniem jej 
rozpala łatwo całe swoje otoczenie, a jego sceni- 
czne „kawaly“ są zawsze w stanie obudzić w au- 
dytomum szczerą wesołość. Jestto dar, który zape- 
wnia i aktorowi stanowisko prawdziwego „ulubień- 
ca publiczności“, takim był p. Sempoliński już za 
czasów pierwszego bytowania swego na scenie o- 
peretki krakowskiej, a ibecny powrót jego utrwali 
niewatpliwie ten stosunek. Z reżyserskich pomysłów 
tego avtysty w „Księcia Nancy“ szczególnie udatnie 
przedstawia się parodia przedstawienia kinowego. 

P. Kramerówna i p. Wawrzkowiez twonzą znów 
parę dorodną, a pod względem śpiewackim wyborną. 
Inni artyści mają w tej operetce właściwie tylko za 
zadanie rzucać w pewnych chwilach swe koncepły 
ma tło scenicznego dyalogu lub komizmem sytuacji 
i postaci rozweselać. Z zadania tego wywiązują się 
doskonale pp. Czernekówna, Czermiawska, Rewera- 
Rewski, Berski i atkor nienazwany, oznaczony na 
ałiszu gwiazdkami. Oryginalnym jest „Taniec aba- 
żurów'. Dr. Alf. Jen. 

—— — 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH: 
TEATR IM. JUL. SŁÓW ACKIEGO: 


Poniedziałek: Teatr zamkmięty. 
Wtorek: „Wiele hałasu o nie“. 


TEATR „BAGATELA”: 


Poniedziałek: „Antonja“. 
Wtorek: „Antonja“. 


TEATR OPERETKA „NOW OSCI": 
Poniedziałek: „Książę Nancy”, 
Wtorek: „Książę Nancy“. 
—— 
CO SRAJŚ DZISIAJ W KINIE: 


Nowości: „Ostatnia godzina“ (Hotel Potemkin). 
Promień: „Wyspa zaginionych okrętów ”. 
Reduta: „Czy kobieta musi być matką! 
Sztuka: „Golce i skarby” (Pat i Patachon), 
Uciecha: „Romans kawalera de Bussy* dram, erat. 
ktowy, całość. 
Косым :„Tancerka z Whitechapel (Esther Carena 
í H. Valentin). 
Warszawa: „Dramat nocy poślubnej* i „Bohaterowie 
areny" (Jim i Jack), 


Horaczkówna 
emer. dyrektorka szkoły powez. XVIII 
im. św. Anny w Krakowie. 
przeżywszy lat 68, zmarła dnia 21 czerw 


Ludmiła 


ca b. r. opatrzona św. Sakramentami 
Pogrzeb z domu żałoby przy ul. Topolo- 
wej |. 20 odbędzie się we wtorek 23 
czerwca b. r. o g. 4 popoł. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
cdbędzie się w kościele 00. Karmelitów 
Bosych przy ul. Rakowickiej we Środę, 
dnia 24 czerwca o g. 9 rano. 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


KOMITET OGÓLNY 
PIERWSZEGO ZJAZDU BIBLJOFILÓW 
POLSKICH W KRAKOWIE 


IŁOŚĆ KSIĄŻKI PRZESTAŁA BYĆ U NAS ZJAWISKIEM NIECODZIENNEM. ROZ- 
M STRZELONE ZABIEGI JEDNOSTEK SKUPIAJĄ SIĘ DO ZBIOROWEGO WYSIŁKU. 
POWSTAŁ CAŁY SZEREG ZRZESZEŃ Z WYRAŹNYM CELEM KULTU KSIĄŻKI. 
RUCH TEN NIE MA JEDNAK JASNEGO OBLICZA. BRAK MU NIESPORNEGO UJĘ- 
CIA ZADAŃ BIBLJOFILSTWA, BRAK MU WYTYCZNYCH DRÓG, BRAK MU PRZE- 
MYŚLANEGO PLANU DZIAŁANIA — I WSPÓŁDZIAŁANIA. 

KRZEWICIELE I ZWOLENNICY TEGO RUCHU MUSZĄ SIĘ BLIŻEJ POZNAĆ 
I POROZUMIEĆ. 

W TYM CELU ZWOŁUJEMY PIERWSZY ZJAZD POLSKICH BIBLJOFILÓW 
W PRASTAREJ KOLEBCE NASZEGO DRUKU — KRAKOWIE. NIECHAJ TA PIERW- 
SZA WSPÓLNA WYMIANA MYŚLI ROZSTRZYGNIE I ZADECYDUJE O PRZYSZŁYCH 
LOSACH POLSKIEGO BIBLJOFILSTWA, NIECHAJ SIĘ STANIE ERĄ W ROZWOJU 
POLSKIEJ KSIĄŻKI. 

WSZYSTKICH, DLA KTÓRYCH KSIĄŻKA JEST SILNEM I PEŁNEM ŻYCIA UKO- 
CHANIEM I WSZYSTKICH, KTÓRZY CHCĄ DAĆ KSIĄŻCE WYRAZ WYŻSZEGO 


DOSTOJEŃSTWA 


KOMITET PIERWSZEGO 


FRANCISZEK BIESIADECKI 
Lwów 
BOLESŁAW ERZEPKI 
Poznań 
STANISŁAW P. KOCZOROWSKI 
Paryż 
KS EDMUND MAJKOWSKI 
Poznañ 
KAZIMIERZ PIEKARSKI 
Kraków 


JUSTYN SOKULSKI 
Kraków 


KRAKÓW, CZERWIEC 1925 


AZDU BIBLJIOFILOW 


EDWARD CHWALEWIK 
Warszawa 


JAN KASPROWICZ 
Lwów 

STEFAN KOMORNICKI 
Kraków 

JAN KUGLIN 

Poznań 

ADAM PÓŁTAWSKI 
Warszawa 

HENRYK SZERYŃSKI 
Warszawa 


TADEUSZ ŻERAŃSKI 
Kraków 


PROSIMY O PRZYBYCIE NA ZJAZD. 


ICH W KRAKOW 


STEFAN DEMB Y 
Warszawa 


ZYGMUNT KLUKOWSKI 
Swrzebrzaszyn 


RUDOLF KOTULA 
Гади 


KAZIMIERZ JANUSZ OSSOWSKI 


Warszawa 


STEFAN RYGIEL 
Wilno 


KAZIMIERZ WITKIEWICZ 
Kraków 


ZGŁOSZENIA I WKŁADKI 10 ZŁ OD OSOBY NALEŻY NADSYŁAĆ NAJPÓŹNIEJ DO DNIA s0 
CZERWCA B. R. POD ADRESEM: MUZEUM PRZEMYSŁOWE, T. М. K. KRAKOW, SMOLEŃSK o. 


„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY“ — Nr. 


| 
| 
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Pierwszy do zebranych przemówił D-ca garnizonu 
pułk. Dobrodziski, którego krótkie a prawdziwie żoł- 
nierskie słowa, latwo znalazły drogę do serc wszyst- 
kich. Orkiestra zagrała hymn państwowy, kompania 
honcrowa sprezentowała broń, a zwycięski sztandar 
1 pułku strzelców podh., tylekroć wsławiony w bo- 
jach na wscheénich rubie żach Rzeczypospolitej, po- 
chylił się w stemym hołdzie. 

Pięknie przemwiał także ks. kapelan Słec, który 
następnie dokonał aktu poświęcenia płyty. Dalsze 
przemówienia wygłosili jeszcze im. mıasta kom. rzą- 
dowy dr. Sichrawa a imieniem inwalidów wojennych 
р. Gościszewski. Następnie złożyły na płycie wieńca 
liczne delegacje, jako to: oficerów, podoficerów i sze- 
rgowych 1 pułk. strzel. podhal., pracowników war- 
sztatu P. K. P., kupców polskich i stcwarzyszenia 
kupców i przemysłowców żydowskich oraz wiele 
innych. 


amicze zmikniecie ra 


u chorej 


Że Lwowa donosi (M): Na klinice lwowskiej za- 
szedł wypadek, który zaalarmował koła lekarskie i 
aparat policyjny, a to z powodu swej niezwyłkłości, 
stanowiącej przedmiot dociekań odpowiednich czyn- 
ników. Oto na «ddziale ginekologicznym kliniki 
lwowskiej leczyła się na chorobe raka niejaka Maru- 
sia Szkirpanowa, żona funkcionariusza ruskiego To- 
warzystwa „Bnister". Wobec tego, że klinika nie 
posiadała własnego radu, skorzystała z usług leka- 
rza dra Meiselsa i w piątek 26 b. m. wieczorem le- 
karz dyżurny klimiki założył chorej do pochwy rad, 
umieszczony w pięciu tamponach z tem, że po u- 
pływie doby należało rad wyjąć. Jakież jednak było 


178. Środa 1 


Podniosła ta i samorzutnie zorganizowana uroczy- 
słość zakończyła się odśpiewaniem Roty. Przez cały 
dzień, mimo niepogody, ciągnęły do ogrodu miejskie- 
po liczne rzesze publiczności, znosząc całe naręcza 
kwiatów i zasypując niemi formalnie płytę. 

Żywiolową tą manifestacją złożył Nowy Sącz jako 
stolica Podhala ponownie chlubne świadectwo zsane- 
mu swemu patrjctyzmowi. okazywanemu już tyle- 
krotnie w najcięższych a niedawnych chwilach naszej 
Rzeczvr alitej. 

W kolach obywatelskich podnoszono. by przewieść 
do Nowego Sącza 1 pod Ыу!а tą zlożyć buhaterskie 
szczątki Lenionisty, poległego w krwawych walkach 
pod Mołotkowem, w którym jak wiadomo zginął 
kwiat młodzieży ziemi sądeckiej, serdeczną krwią 
swoją okupujac wolność Ojczyzny i kładąc podwalı- 
ny pod miezałeżny jej byt. 


[9 
па гака, 


ździwienie i przerażenie lekarza, gdy w oznaczonym 
czasie nazajutrz stwierdził brak łampenów wraz 
z radem. 

Na miejsce przybył lekarz naczelny dr Bocheński 
w towarzystwie asystentów, ale wszelkie wysiłki wy 
śledzenia sprawy. co się stało z radem, nie dały re- 
zuliatu. Nie wyjaśniła również tej sprawy policja 
zawezwana, klóra przeszukała cały szpital, nie po- 
mijając ustepów. Dr. Meisels ocenia wartość tego 
radu na 5 tysiesy dolarów. Właściwie niewiedzieć, 
co o tem sądzić. Zagadke tę stara śię rozwiązać usil- 
nie policja. 


چچ — 


Ziazd Sirzelecki w Krakowie. 


Niedzielny trzeci dzieñ zjazdu Bractw Strzeleckich 
z cale) Polski w Krakowie, rozpoczal sie od uroczy- 
stego nabożeństwa porannego w kościele Marjackim, 
na które udali sie uczestnicy zjazdu pochodem ze 
Strzelnicy. 

Po nabożeństwie, na którem wspaniałe przemó- 
wienie wygłosił prof. dr. Karczmarczyk, członek i ka- 
pelan krakowskiego Tow. Strzeleckiego, uczestnicy 
zjazdu tak samo uroczystym pochodem udali się na 
plac Matejki, aby tam złożyć wieniec na płycie pa- 
miatkowej na cześć Nieznanego Żołnierza. Pochód 
ten zwracał ogólną uwage barwnością i pięknością 
strojów, wśród których wyróżniały się mandurowe 
kurtki Bractw Kurkowych z Górnego Śląska, oraz 
grupa lwowska, strojna w niewidziane prawie od 
czasu wojny na ulicach Krakowa kontusze, a wśród 
niej król kurkowy lwowski w srebrzystej hiałej de= 
lji. U płyty wygłosił piękne przemówienie do „strzel- 
eöw“ i licznie zebranej publiczności prof. Pachoński. 

Od płyty Nieznanego Żołnierza pochód strzelecki 
udał się do Strzelnicy, gdy rozpoczęły się właściwe 
obrady zjazdu. Wzięło w nich udział około 80 ezlon- 
ków delegatów ze wszystkich miast Polski, między 
nimi z Warszawy dwóch, liczna grupa lwowska (20 
osób) z tamtejszym królem kurkowym p. Kmnczyń- 
skim i prezesem lwowskiego T-wa p. Sonthotem 
na czele, dalej delegaci z b. zaboru pruskiego, a więc 
z Poznania (między nimi król Zjednoczenia Ziem 
Zachodnich Grniziądza, Nakła, Zor, Chojnic i t. d., 
craz z G. Śląska (Tarnowskie Góry. Mikołów), wresz- 
cie z Kalisza. 

Treścią obrad było stworzenie ouólno-polskiej or- 
manizacji Bractw Strzeleckich, ćwiczenie i przygo- 
towanie jej członków na przyszłą Olimpjade, wre- 
szcie stwerzenie na wzór ziem zachodnich (gdzie 
już funkcjonuje 180 strzełnic) ogólnej organizacji w 
Małopolsce, zwłaszcza na kresach. Obrady zakończyłv 
około g. 2-iej. 

Po wspólnym obiedzie, rozpoczęło się o £. 4 popol. 
na Strzelnicy strzelanie członków krakowskiego towa 
rzystwa. O g. 6 ostałni szezatek kura strącił inż. 
Piotr Król, wiceprezes Izby rękodzielniczej, który 
też ogłoszony został królem kurkowym, 

W pieknym, tradycyjnym orszaku w historyeznych 
strojach wstąpił on na „celestat* swój z łańcuchem 
złotym i kurem na szyi, a po boku jego zajęli swoje 
miejsca dwaj marszałkowie: Moesser fgn., dyr. Ban- 
ku Przemysłowego i OE Śzczepan, b. radca miej- 
ski, przedsiębiorca budowlany. W pięknem przemó- 
wieniu powiłał nowego króla na celestacie prezes 
Twa dr. Ludwi Schneider, oddając mu pod opiekę 
strzelnicę i wierny lud poddanej braci kurkowej. 

Po skończeniu tej części uroczystości, już w obli- 
czu nowego króla i obecnych dygnitarzy cywilnych 
i wojskowych odbylo się rozdanie nagród za najlepsze 
strzały przy strzelanin zobołniem w wojskowej strzel- 
nicy na Woli Justowskiej. Mistrzostwo zostalo przy- 
znane p. Splawskiemu z Inowrocławia w Wielk 
sce, który otrzymał szezerozłułą gwiazdę od krak. 
Tow. Strzeleckiego i wielki srebıny puhar, dar m. 

rakowa oraz dyplom malowany przez art. Zarne- 

go. Drugie i trzecie miejsce w mistrzostwie całej 
Polski zdchyli pp.: Kaleta z Gohjnic na Pomorzu 
i Sonthoif ze Lwowa, którzy otrzymali ryngrafy i pu- 
hary srebrne. Zdekorowanych dla braku miejsca wy- 
mienimy dzisiaj tylko: ze Lwowa król kurk. Kupczyń- 
ski (2 złote medale), p. Sonthof, K. Olańczyk i Sten- 
kowski ote medale), Fleszar „Olimpijczyk* (złota 
gwiaz en o 2 srebrne medale Gwenarski, Olszewski, 
Turkowski 3 Weich, srebrny medal Grzyb, Miller 
i Ralski. Z Kalisza: Radwan Antoni (złoty medal 
z koroną. Z Krakowa medale złote: dyr. Dorawski, 
dr. Glnziński, W. Ledówski, Wł. Otorowski, St, Pa- 
troński, K. Sciborowski, Splichal, St. Żarnecki; me- 
dale srebrne: Fr, Ledóchowski, Ign. Moeser, E. Smi- 
dowiez, Stolarski i inni. Bardzo liczne dekoracja ziło- 
byli strzelcy z G. Ślęska, Wielkopolski i Pomorza, 
których nazwiska wszystkie podamy jutro. 

Uroczystego dekorowania wszystkich odznaczo- 


się 


mych dokonały panie: jen. Driewanowska, wojewo- 
dzina Kowalikowska, jen. Szeplycka, kom. Wawrau- 
schowa, ks. kan. inf Krupiński w imieniu ks. bisku- 
pa Sapiehy, woj. Kowalikowski, oraz jen. Szeptycki, 
Dziewanowski, kom Wawrausch. 

Za najlepsze strzały do tarczy honorowej zdobyli 
złote medale: jen. Szeptycki i podpulk. Schlegl 2 
Krakowa. 

Po proklamacji królewskiej i dekorowania odzna- 
czonych strzelców w wiełkiej sali Strzelnicy w obli- 
czu patrzących ze ścian portrety wszystkich dotych- 
czasowych królów kurk owych, rozpoczął się ban- 
kiet. Do licznych stołów zasiadlo około 350 osób. — 
Pierwszy toast na cześć Najiaśniejszej Rzeczpospoli- 
tej i Prezydenta Wojciechowskiego wzniósł nowy 
król, inż. Król (który odtąd musi być zwan król po- 
dwójny, lub król prawdziwy), poczem roziemiy się 
dźwięki hymnu narodowego i salwy z moździerzy. 
Następnie niezwykle piękne przemówienie wygło- 
sił prezes dr. Schneider, podkreślając piekno i wagę 
tego niezwykłego momentu, kiedy do Krakowa mogli 
się zjechać strzelcy polscy jawnie ze wszystkich 
trzech zaborów, gdy przed wojną zjeżdżać się tu 

Bor tylko tajnie. Ро nim przemawiał dawny król 
p. Iglicki, dr. Giuziński bardzo ciepło i serdecznie 
powitał wszystkich gości, podniosłą i silną mowę 
wygłosił ks. dr. Kaczmarczyk, dziekan Uniw.. krót- 
kie, tęgie prawdziwie żołnierskie przemówienie jen. 
Szeptycki, uroczyście j uczuciowo, zarazem przemó- 
wil ks. infułat Kruniński, dobitnie król lwowski Kup- 
czyński, witany ogólnym aplauzem, tak samo akla- 
mowany p. Wajkowski z Poznania, Lisowski z War- 
szawy, żartobliwie i dowcipnie p Gutowski z Kra- 
kowa i z w rwą р Pachoñski, obaj wznoszae toa- 
sty na cześć , Dobrze za północ, wśród toa- 
stów, dźwięków eer śpiewów i wystrzałów z 
możdzierzy, przeciągnęła się ta skromna uczła „kró- 
löw“ z całej Polski (więcej, niż jest ich w Europie), 
strzeleów-braci, pań, dygnitarzy i licznych gości ze 
wszystkich sfer mieszczaństwa krakcwskiego. 

W poniedziałek był już ostatni dzień zjazdu. — 
Przedpołudniem zwiedzili uczestnicy miasto. najsil- 
niejsze wrażenie oczywiście odnosząc na Wawelu, 
o 1% popoł. pojechano do Wieliczki, poczem nasta- 
pił „rozjazd“ ma wszystkie strony. Najdlużej pozo- 

ście lwowscy, których jeszcze wieczorem pū- 
no se lie w Grand hotelu, zanim w no- 
li do Lwowa. 


ss 


ORO FK 


JUBILEUSZ WICEPREZYDENTA SAREGO. W dniu 
dzisiejszym wiceprezydent miasta inż. Józef Sare 
obchodzi 20-lecie swojej pracy na stanowisku miasta 
Krakowa. Lubianemu і olaczanemu powszechną czcią 
przez wszystkie stery naszego miasta urzędnicy magi- 
stratu złożą dzisiaj о g. 11 życzenia, w sali posie- 
dzeń rady miasta. W uroczystości wezmą również 
udział przedslawiciele rady miejs! oraz ludność. 

Jubilat wstąnpiłł do służby państwowej budowni- 
czej w marcu r. 1870. Dwa lata vl przy staro- 
stwie w Tarnowie. następnie w namiestniciwie we 
Lwowie, od r. 1831 w starostwie w Krakowie. W r. 
1917 przeszedł w stan s zynku jako radca dworu. 
W r. 1902 wybrany radcą miejskim z Kola! inteligen- 
cji i z tego Koła następnie wybieranv. W r 1905 — 
28 czerwca wybrany pierwszy raz wiceprezydentem, 
następnie w r. 1908, 1911 a ostatni raz w roku 1914 
wszystkimi głosami. W r. 1907 wybrany posłem na 
Sejm przez lzbę handlową i następnie jeszcze dwu- 
krotnie. Przez 3 lata był prezesem krak. Tow. tech- 
nicznego którego jest członkiem honrowym. 

(s) WIELKA WYCIECZKA GÓRNOŚLĄZAKÓW. 
Przez ubiegłe dwa dni świąt bawiła w Krakowie 
weilka wycieczka urzędników prywatnych z Katowie 
i okolicy, licząca około 3.000 osób. Wycieczka pro- 
wadzona pod kierownicftwem posła na Sejm śląski 
po wyjściu z dworca. przeszła ulicą Lubicz 
1 Basztową pod pomnik Jagiełły, gdzie. złożyla hołd 
Nieznanemu Żołu wi. 
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j)dzenia antagonizmu 


owsKiego ? 
Pj roli w rokowaniach z żydami. 
ego korespondenia). 
H. Kto jednak rozumie współczesną ewolucję społe- 
czną, ten wie, że ważniejszem od dorażnych rezulta- 
tów jest zwrócenie linji rozwojowej w właściwym 
kierunku. Właściwy zaś kiernnek dla złagodzenia an- 
tagonizmu polsko-żydowskiego jest następujący: Lo- 
jalna współpraca stronnictw narodu żydowskiego na 
terenie wewnętrznym i zewnętrznym mocarstwowej 
polityki polskiej, równcecześnie z życzliwym trakto- 
waniem przez rząd Rzeczynospolitej postulatów kul- 
turalnych, oświatowych i wyznaniowych żydowskich. 
W miarę ustalania sie tego współdziałania zamiknie 
nieufność społeczeństwa polskiego do żydów i będzie 
dość miejsca dla rozwoju polskiego przemysłu і han- 
din bez konieczności rugowania żydowskich przed- 
siębiorstw. 


Wrażenie polsko-żydowskiego 
рогогитізпіа — w Ameryce. 


(Oryginalna korespondencja „Il. Kurjera Codz.). 


Nowy Jork, 29 czenwca. (United Press). W kołach 
sympatyzujących z Polską ujawnia się zadowolenie 
z pewodn poroznmiemia prez. min. Grabskiego к ży- 
dami. Sądzą tu mianowicie, iż trwała zgoda wzmocni 
sympatje amerykańskich sfer finansowych do Pol- 
ski i że przemysł polski otrzyma łatwo kredyt na 
Wallstreet dzięki wpływom żydowskiej finanserji. 


a wielkiego przemysłu 


niemieckiego. 
lurjera Codziennego”). 
Przedsiębiorcy niemieccy i francuscy będą wspól- 


nie uczestniczyli w przedsiębiorstwach francuskich 
i niemieckich. 


Przygotowania o opróżnienie Zagłębia 
Ruhry — ukończone. 


(Telegram własny „Il. Kuryera Codziennego"). 

Berlin, 29 czerwca. (U) Na Quai de Orsay dano 
informacje o przygotowaniach dla opróżnienia Zagłę 
bia Ruhry, które są właściwie już ukończone. Jest 
obecnie rzeczą ministerstwa wojny przedsięwziąć za- 
rządzenia celem wycofania wojsk, Wycofanie to roz- 
pocznie się bezzwłocznie. 
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Rosji sowieckiej. 

o korespondenta). 

w centrach fabrycznych, zmusza robotników do straj- 


ku, a to dlatego, że zarabki ich nie odpowiadają zu- 
pełnie drożyźnie artykułów pierwszej potnzeby. 


Fi 2 в 

па Filipinach. 

Y zabitych. — Tysiące domów za- 

czone plantacje. 

wryera Codziennego”). 

ważone orkanem. Tysiące domów zawalonych. Plan- 

tacje uległy zniszczeniu tak, że grozi klęska głodowa. 
Brad amerykański organizuje wielką akcję. 
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lie ziemiwKalifornji 
Praises Barbara ов. 


wiera Codziennego“). 


lwodu zerwania tam. Dotąd wiadomo o 8 zabitych. 
|Kilka osób ciężko rannych. Miasto jest całkowicie 
odciete od reszły świała. Komunikacja zupełnie przer 
wana. Ponieważ wysłany pociąg utknął w drodze, 
wysłał Gzerwony Krzyż samoloty z materjałami opa- 
trunkowymi. W Santa Barbaroza trzęsienie trwało 
30 minut. Gala dzielnica handlowa została doszczę- 
tnie zburzona. Pożar, który wybuchł z powodu trzęsie 
nia ziemi spalił połowę miasta. Mocno ucierpiały 
miejscowości: Goliła, Monłe Cito i Naples. 

Nowy Jork, 29 czerwca. (U.). Oprócz Los Angelos 
i Sta Barbara, zniszczone są przez trzęsienie ziemi 
miejscowości: Moiane, Lancaster, Antilope, Bakers- 
field i Osnard. Straty olbrzymie. St. Francisco jak 
dołąd uratowane. 


N—‏ سس 


biera bez przerwy. 


owodzi w Krakowskiem. 


sty Wieliczki Meixnera, który bezpośrednio powrócił 
z objazdu swego powiatu. Najgroźniej przedstawia 
się sytnacja nad Rabą. Gminy okoliczne, a więc Gdów, 
Fałkowice, Kunice, Winiary, Niezdów, Dobczyce i 


Brzeczowa zalana zostały częściowo wszbraną Rabą. 
która już w porannych godzinach wystąpiła z brze- 
gów. Woda zabrały plony, zabrała sianokosy, a m 
godzinach popołudniowych zerwała most na drodza 
między Gdowem a Zapanowem. Drugi most koło 
Dobczyo niedawno zbudowany, grozi zawaleniem. 

a ° . 


Z okazji dwóch Świąt wybrały sie liczne wycie- 
czki samochodowe do Rabki, Zakopanego, Krynicy i 
Szczawnicy. W drugie święto nagle wezbrane rzeki 
zalaly drogi, wiodące od Myślenic do Krakowa. Na 
rynku myślenickim zgromadziło się kiłkamaścia am- 
tomobilów, których szoferzy bezradnie zastanawiali 
się, w jaki sposób można dotrzeć do Krakowa wobec 
zalania dróg i mostków. Część tych automobiléw po- 
wróciła do Krakowa drogą gminną przez Świątniki 
Górne, Sierszą i Wieliczkę. Przed Swiątnikami potak 
wezbrany zalał droge, tak, że na znacznej przestrze- 
ni auta musialy przejeżdżać przez wodę, prowadzone 
przez miejscowych mieszkańców, brodzących po pas 
w wodzie. Przypuszczalnie ci, którzy! później wy- 
brali się w drogę powrotną — musieli z powodu po- 
wodzi powrócić. 

ё Ф LJ 

Jak się dowiadujemy tor kolejowy między Wegrzes- 

mi a Podłężem rostal zerwany, 
в ° 


Wprost katastrofalnie pnzedstawia sie wylew Wil- 
pi, której uregulowania domagał się już dawno „H. 
Kurjer Codz.". Wilga zebrała tak gwaltownie, że 
trzy domy w Ingonicach musiano dalożować i mie- 
szkańców przenieść na bezpieczne miejsce, w chwili 
gdy groziła im juk niechybna śmierć. Taki sam los 
spotkał mieszkańców przysiolku Zabnze. W akcji ra- 
tunkowej odznaczył się kom. posterunku Gula Jan 
i strażak Rogoda. Naczelnik gminy w Borku Fale- 
ckim, gdzie powódź roxwallia mmry fabryid Wyle- 
tyńskiego i otworzyła sobie koryto w ogrodzie fabry- 
ki Epsteina, czuwał całą one nad niesieniem pomo- 
cy w zagrożonych punktach. 

* LJ . 

Wzdłuż brzegu Wisły gromadziły się przez całą 
moc tłumy mieszkańców, którzy śledzili w trwodze 
zagrażające niebezpieczeństw. | 


Rozpacz ludzi dotkniętych p" przechodzi 
wszelkie granice. Rzeczą rządu będzie natychmia- 
słowa pomoo materjalna í pieniężna dla ofiar powo- 
dzi Władze lokalne nczyniły wszystko, co leżało w 
ludzkiej mocy, by straszny los powodzian złagodzić 
i przyjść im z pomocą odrazu. 


Prezydent w Rzpitej w Gdyni. 


Gdynia. (PAT) Dnia 27 b. m. w południe przy: 
był do Gdymi Prezydent Rzeczypospolitej w towa- 
rzystwie min. rolnictwa p. Janickiego, wojewody po- 
morskiego dra Wachowiaka, dyr. departamentu ma- 
rynarki handlowej p. Chrzanowskiego, oraz awej świ- 
ty. Przy wietdzie do Gdyni powitał p. Prezydenta 
w imieniu floty polskiej szef kierownictwa marynar- 
ki wojennej komandor Świrski. Po zwiedzeniu portu 
oraz wybrzeża p. Prezydent wsiadł na tomedowiec 
aKasznb", reszta zaś osób przeszła na pokład torpe- 
dowca „Mazmur“, W tej chwili podniesiona na „Ka- 
szubie“ flagę i oba statki odbiły od lądu, kierując 
sie na Hel. Niezwykle sympatyczną owację zgotowali 
dostofnemu Gościowi rybacy Helu olm narodowości. 
Mianowicie kilkadziesiąt kutrów, udekorowanych fla- 
gami narodowemi i kwieciem wyplynelo na pelna 
morza na spotkanie torpedowców eskortowali je da 
portu, poczem przedefilowali przed niemi. Po obej- 
rzeniu portu rybackiego i wioski Prezydent odpłynął 
na „Kaszubie" z powrotem do Gdyni. 

W niedzielę o godz. 9 min. 80 rano powrócił Pres 
zydent do Warszawy. 


Wymuszone oświadczenie na pośle Chin 
w Berlinie. 


Berlin. (PAT) Podobnie jak to miało miejsce w Pas 
ryżu część członków kolonji chińskiej zmmsiła tniej- 
szego posta chińskiego Wei Sum Ghon do podpisa- 
nia oświadczenia, w którym poseł ręczy własnem ży- 
ciem, że pobyt jenerała Chsoe w Niemczech niema 
na celu zakupu broni lub tez akcji, zmierzającej prze- 
ciwkc chińskiej ojczyźnie. 


Polityczny mord w Mona chjum. 


Wiedeń, (PAT). „Sonn und Montagszeitung“ dono- 
si z Monachjum, ze w nocy z soboty na niedziele 
trzej komnniści zamordowali w Rosenhei komendan- 
ta ¿andarmerji wszechniemca. Zbrodnia ma podkład 
polityczny. 


=———48——— 
Kryzys ideji republikańskiej w Niemczech. 


Frankfurt nad Menem. (PAT). Odbyło się tu zebra- 
nie nrzywódców błoku ludowego, celem naradzenia 
się пай przyszlością bloku. Były kanclerz Wirth 
twierdził w swem przemówieniu, że wspólna praca 
stronnictwa republikańskiego (socjalistów, demokra- 
tów i centrum) jest dzisiaj rzeczą bardzo watpliwa i 
że można ctwarcie mówić o kryzysie idei repuhlikań 
skiej w Niemczech. Lewica utraciła wiele ze swej si- 
ly przez to, iż przez długie lata ponosila sama odpo- 
wiedzialność za rząd. О współpracy rzeczonych 
trzech stronictw, nie może być mowy: Wirth uważa, 
iż da się może utworzyć kontakt pomiędzy poszcze- 
gólnymi przywódcami tych stronnictw. 


—0— 


Chińczycy wzywają Hindusów 


do walki. 
(Telegram własny „ll. Kuryera Codziennego"). 


Nowy York, 29 czerwca. (U) Rząd chiński wy- 
znaczył b. premiera Yn-Ep-Wang i admirała Gzay- 
Ting-Kan jako pełnomocników dla przeprowadzenia 
rokowań z obcemi mocarstwami. 

Związek chińskich Mahometan postanowił wysłać 
przedstawicieli do Indji i wezwać naród hinduski do 
walki przeciw wspólnemu wrogowi. 
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All-ty Międzynarodowy Kongres rc 


іпіс2у 


został zamknięty w Krakowie. 


Powitenie na dworcu delegatów 


39 państw. — Pochód do kościoła 


Marjackiego. — Krakowskie wesele. — Oficjaine zamknięcie Kon» 
gresu i zwiedzanie zabytków. 


Kraków, 30 czerwca. 

Kraków gościł onegdaj w swych murach wybi- 
tnych delegatów 30 państw i narodów, uczestników 
XII. Międzynarodowego Kongresu rolniczego. 

Delegaci ci, po zamknięciu obrad w Warszawie i 
po zwiedzeniu grupami najważniejszych ośrodków 
rrodukcji rolnej na całym terytorjum Rzeczypospo- 
litej Polskiej, zjechali się w niedzielę w Krakowie, 
w celu zwiedzenia pomników naszej kultury naro- 
dowej oraz dla wzięcia udziału w uroczystem zam- 
knięciu Kongresu, które w myśl programu nastąpić 
miało w Krakowie. 


Powitanie na dworeu, 


| O godz. 9.30 rano, uczestnicy Kongresu zgromadzili 
sie w salonie тесерсујпуто dworca kolejowego, gdzie 
zostali powitani przez reprezentantów władz cywil- 
nych i wojskowych w osobach p. wojewody Kowali- 
kowskiego, starostów Bala i Słańkowskiego, kom. 
rzącu Wawrauscha, dyr. policji dra Stycznia, dowód- 
cy O. W. pulk. Augustyna i innych. 

Dłuższe przemówienie powitałne wyglosił p. kom. 
rządu Wawrausch. Odpowiedział w imieniu Kongre- 
su margıabia de Vogné, który w słowach nacecho- 
wanych mieawykłą serdecznością dał wyraz radości, 
jaką przejęci są uczestnicy Kongresu z powodu przy- 
bycia do starożytnego Krakowa. 


Pochód do kościoła Marjackiego. 


Po powitaniu na dworcu uczestnicy Kongresu, po- 
przedzani banderja Krakustw, udali się pieszo do 
kościoła Najśw. Panny Marji na nabożeństwo. 


Wesele Krakowskie na Rynku. 


Uczesinicy kongresu po wyjściu z marjackiej świą- 
tyni zatrzymali się na rynku krakowskim u wylotu 
ul. św. Jana i włedy przedefilowało przed nimi w ga- 
lopie „krakowskie wesele", wypizedzane niezwykle 
a zastępem świetnie się reprezentującej ban- 
erji. 


Oficjalne zamkniecie kongresu 


w gmachu Tow. Rolniczego. 


Nastepnie uczestnicy kongresu udali sie do gma- 
thu Malop. Tow. Roln. na oficjalną sesję, zamykają - 
cą XII. Międzynarodowy Kcngres Rolniczy. 


Organizacja i tok obrad. 


Na trybunie prezydjalnej zajęli miejsca: p. Fuda- 
kowski, prezes Miedzynarodcwego Kongresu Rol. 
margrabia de Vogüé, prez. stałej komisji Rolnjczei w 
Paryżu, oraz p. Albin Jura, wiceprezes Майор. Тож. 
Roin., jako gospodarz krak. Zjazdu. 

Poniżej trybuny prezydjalnej zasiedli przedstawi- 
ciele władz pelskich: senatorowie Nowak i Lubień- 
ski, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego  Roztwo- 
rowski, p. wojewoda Kowalikowski imieniem Rządu 
centralnego. kom. rządu Wawrausch, dowódca O. W. 
pulk. Angustyn i wielu innych 

Obrady prewadzono w języku francuskim. 

Pierwszy zabrał głos przewodniczący kongresu p. 
Fudakowski, który zagaiwszy zebranie, ogłosił se- 
sie krakowską za otwarla i udzielił głosu dr. A. 
Jurze. P. dr. Jura powiławszy uroczyście delegatów 
państw, oraz reprezentantów rządu w przemówieniu 
swem zaznaczył między innemi, że plon kongresu 
jest bardzo obfity i słwierdził z dumą. ze Polska 
przyjęła na siebie obowiązek zorganizowania i przy- 
gotowania kongresn w całości wypełniła (burzliwe o- 
klaski). 

Następnie zabrał głos margrabia de Vogue, który 
w imieniu kongresu dał ponownie wyraz szczegól- 
mej radości, że zamknięcie kongresu ma miejsce w 
murach slawnegc Krakowa i siwierdzil, że kongres 
w świetle rezultatów przedstawia się bardzo doda- 
inio, oraz podniósł dcakonałą tegoż organizacje. (o- 
klaski). 

Z kelei wygłosili referaty o charakterze sprawo- 


Uroczystości 


zdawczym z wycieczek po Polsce przedstawiciele: 
Francji, Belgji, Włoch, Rumnnji, Holandji i Lnksem- 
burga. Bilans powyższych referatów przedstawia sie 
dla Polski i jej produkcji rolnej korzystnie. 

Pod koniec sesji zabrał głos delegat Czechosłowa- 
cji dr. Reich i w przemówieniu swem pedniósł entu- 
zjastycznie, że XII. Międzynarodowy Kongres rolni- 
czy wzorowo przez Polskę zorganizowany, jest wy- 
razem polężnej żywotności Słowiańszczyzny, Polski 
w szczególności, „Naród czeskosłowacki — mówił p. 
dr. Reich — cieszy się sukcesem odniesiosym przez 
braterski naród polski, tak, jaxby to był sukces wła- 
sny narodu czeskiego“. 


Zamknięcie obrad. 


Po wyczerpaniu dyskusji zabrał glcs p. prezes Fu- 
dakowski i w sposób uroczysty dokonal zamknięcia 
XII. Miądzynarodowego Kongresu rolniczego. 


Śniadanie w Starym Teatrze. 


Po opuszczeniu gmachu Małop. Tow. Roln. uczestni 
cy kongresu udali sie do Starego Teatru, gdzie spo- 
żyli śniadanie w towarzystwie zaproszonych gości. 

Zwiedzanie zabytków. 

Następnie o godz. 3 popol. znaczna część delega- 
tów wyruszyła pieszc na zwiedzenie zabytków Kra- 
kowa. Niestety jednak, deszcz padający przez cały 
dzień i przechodzący stopniowo w ulewę obniżył 
znacznie wartość i przyjemność zwiedzania. 


Bankiet w Starym Teatrze. 


O godz. 8 wieczór w salach Starego Teatru prezy- 
djum Mał. Tow. Roln. wydało urcezysty bankiet na 
cześć kongresu, który zgromadził wszystkich delega- 
tów zagranicznych, przedstawicieli Sejmu i Senatu, 
rządu, uniwersytetu, prasy oraz okolieznego ziemiań- 
stwa. Przybyli więc między innemi: senatorowie 
L. Łmbieński i prez. Nowak z małżonką, prez. Fuda- 
kowski z małżonką, poseł Gawlikowski w stroju kra- 
kowskim, rektor Uniw. Jagiel. Rostworowski, prof. 
Załęski, wojewoda Kowalikowski, starosta krak. dr. 
Bal, kom. rządu Wawrausch, red. Beaupré, pp. R. 
Radziwiłł z Balic, A. Stadnieki, p. Rudziński z Osie- 
ka i wielu innych. 

Przy deserze powstał margrabia de Va- 
Чй® i wyglosił wspanialy toast ma cześć Rzeczypo- 
spolitej Polskiej i Jej Prezydenta przyjęty frene- 
tycznemi okłaskami przez obecnych, Orxiestra ode- 
grala polski hymn państwowy, a gdy umilkły osta- 
inie jego dźwięki, zerwała się znowu burza długo- 
trwałych oklasków i okrzyków „Vive la Pologne". 

Następnie zabrał głos prez. Jura, który podziękował 
serdecznie margrabiemu de Vogúe za jego świetne i 
pełne gorących dla Polski uczuć przemówienia oraz 
wniósł w jego ręce toast na cześć Francji i repre- 
zentowanych na kongresie narodów. 

Z kolei toastowali na rzecz Polski przedstawicie- 
le Grecji, Holandji, Luksemburga, Portugalji, Szwaj- 
carji i Węgier. 

Wkońcu zabral głos prezes kongresu p. Fudakow- 
ski, który przypomniawszy wybitne zasługi Między- 
narodowej komisji rolniczej w Paryżu, wniósł w rę- 
ce znakomitego jej prezesa mgr. de Vogúe toast па 
pomyślność dalszego jej rozwoju dla dobra ogólno- 
światowej gospodarki rlnej. 

Bankiet skończył się o północy i zamknął w sobie 
szereg niezwykle interesujących wymian myśli, co 
stanowić będzie niewatpliwie poważny przyczynek 
w kształtowaniu się międzynarodowej solidarności. 

e e LJ 


Program drugiego dnia przewidywał wycieczkę do 
Zakopanego i Morskiego Oka, która jednak wskutek 
niepogody odpadla. 

W ciągu całego dnia wczorajszego, delegaci wy- 
jezdzali partjami z Krakowa, udając się do swoich 
krajów. 

Ad. Win. 


jubiieuszowe 


krak. sÍirazao pozarnaacia. 


Nadanie nacz. straży miejskiej Obidow czowi na'wyz. odznaczenia strażackiego. 


Kraków, 29 czerwca. 


Mury Krakowa rozbrzmiały w niedzielę echem 
pobudki strażackiej. Ze wszystkich stron Polski po- 
spieszyły drużyny strażackie do grodu pcdwawelskie- 
go, ażeby wziąć udział w jubileuszowych uroczysto- 
ściach obu naszych straży pożarnych. 

I tak przybyli: naczelnik straży ogniowej war- 
szawskiej, inżynier Dutkiewicz, z oficerami straży; 
nacz. straży poż. w Poznaniu, p. Kiedacz, z oddzia- 
łem straży; ze Lwowa nacz. Spaczyński; z Bydgosz- 
czy nacz. Milewski; z Łucka nacz. Mesner; z Prze- 
myśla naczelnik Sakiewicz; z Rzeszowa nacz. Bie- 
roński; z Nowego Sącza nacz. Pachoński; z Nowego 
Targa nacz. Dworski z oddziałem straży i orkiestrą 
strażacką; a dalej wysłały delegacje następujące mia- 


Okazja! Dia wyieżdżaiących na Letniska 
Koce fianelowe 


po 6:50, 11:90, wałniane 13:50 poleca firma 
Przemyst Linoleum, Kraków, Rynek 10. 


| sta a nawet wsi, którychto delegacyj dla braku miej- 
sca nie wymieniamy imiennie, a mianowicie: Tar- 
| nów, Bochnia, Kołanów, Wieliczka, Myślenice, Swia- 


tniki Górne, Limanowa, Żywiec, Trzebinia, Siersza, 
| Mogila, Chrzamów i t. d. 
| O g. 8 rano w niedzielę, po odbiorze raportu na 
dziedzińcu Strażnicy przez nacz. Obidowicza od ko- 
mendanta drużyn ochotniczych p. Gorączki, rozwi- 
nal się pochód z orkiestrą nowotarska na czele i uli- 
cami miasta podążył w kierunku kościoła św. Flo- 
rjana, gdzie odbyła się solenna msza $w., odprawio- 
na przez ks. kanonika dra Kulinowskiego. 
Podczas pochodu obie straże krakowskie złożyły 


hołd Nieznanemu Zolnierzowi, 


składając na płycie wspaniałe wieńce. 

O z. 9 rano, w kościele parafjalnym św. Florjana 
wyszedł ze mszą św. ks. kanonik Kulinowski, który 
w bezkrwawej ofienze prosił Boga o błogosławień- 
stwo dla naszych straży cgniowych i opiekę Wszech- 
mocnego nad dalszą ich działalnością. 

W nabożeństwie wzięli udział: komisarz rządu p. 
Wawrausch z wiceprezydentami, pp. Sarem i Wiel- 


Oto się pasty Erdal zaleta wyłania: 
Odnawla obuwig, a przytem 


inet 
¡usos 


tania. 


gusem, reprezentatami Towarzystwa wzaj. ubezpie- 
czeń: kurator Paszkowski i dyrektor Witkowski, oraz 
dyrektor P. D. U. p. Leślkiewicz, dyr. Banku Polskie- 
go p. Makowski, prezes K. P. p. Prachtel-Morawiań- 
ski, gen. Szeptycki z komendantem obozu warow- 
nego pułk. sztabu jen. Angustynem, dowódca dy- 
wizjonu samochodowego dr. Piotrowski, grono rad- 
ców miejskich i t. d. Po mszy św. nastąpiła 


eeremonja poświęcenia sztandarów obu 
straży krakowskich. 


Rodzicami chrzestnymi dla sztandaru zawodowej 
straży miejskiej byli pp.: Wawranschowa i inż. Tur- 
ski, w zastępstwie prezesa komitetu wicepr. Rolle- 
go; zaś dla sztandaru straży ochotniczej rektorowa 
p. Szyszko-Bohuszowa i wicepr. miasta p. Wielgns. 

Po poświęceniu mastąpiło wbijanie gwoździ do 
drzewca przez reprezentantów władz i obywatelstwo. 
Wspaniały emaljowany gwóżd z herbem m. War- 
szawy, przywieźli lawnicy m. Warszawy, рр Zie- 
lińzki i Szczypiorski. "g 

Po nabożeństwie i ceremonji wbijania gwoździ 
rozwinął się pochód strażacki ulicami miasta przy 
dźwiękach muzyki, prowadzony przez nacz. Obido- 
wioza, a podziwiany i witany, mimo ulewnego desz- 
czu, przez tłumy publiczności, która gąstym szpale- 
rem stała na chodnikach. 

Pod pomnikiem Mickiewicza odbyła się defilada. 
wszystkich drużyn, biorących udział w uroczysto- 
ści. Dziarskie drużyny, na wzór wojskowy wyszko- 
lone, wykonały defiladę nad wyraz sprawnie, a 
zwłaszcza nasza straż pożarna budziła duże zajęcie 
swoją postawą i ruchami. 

Po przybyciu na. strażnicę nastąpiło dalsze wbi- 
jamie gwoździ, poczem o godz. 1 popoł. odbyło się 


Uroczyste powitanie drużyn w sali 
Rady Miasta. 


Pierwszy powitał drużyny w zastępstwie prez. ko- 
mitetu Rallego inżynier Turski, który. podniósł w 
słowach wymownych znaczenie straży ogniowych. 
Mowca, nawiązując do utworu poetyckiego St. Stwo- 
ry, umieszczonego w „Jubileuszowej księdze pamią- 
tkowej‘, na tle zwrotki: 

„Boś to już strażacki los 

W ogniu trwać i trud ofiary. 

Rzucać na płomienny stos”... 
rozwinął w sposób podniosły zadania i cele straży 
ogniowych. 

Następnie powitali zjazd: kom. rządu Wawransch, 
wicepr. Wielgns, komendant warszawskiej straży po- 
żarnej inż. Dutkiewicz, który wśród cgólnego wzru- 
szenia obecnych, wręczając nacz. Obidowiczowi zbio- 
rową fotografję straży warszawskiej, ucalowal go ser- 
decznie, co obecni samorzutnie uznali za zbratanie 
sie Warszawy z Krakowem. Nastepnie witali Zjazd 
reprezentanci straży pożarnych miasta Poznania, p. 
Kiedacz, Bydgoszczy Milewski, Przemyśla Pachie- 
wicz, prez. Tow. Wzaj. Ubezp., b. min. Konopka 
i t. d. Podziękował drużynom za liczne przybycie, 
reprezentantom wladz za udział w uroczystości nacz. 
Obidowiez, który w przemówieniu swojem na tle 
błagalnego hymnu: „Od ognia, głodu i wojny”, wy- 
głosił okolicznościowe przemówienie, zakończywszy 
je okrzykiem: „Nasza Najjaśniejsza Rzeczpospolita 
i Gród Wawelski, niech żyją!”. 

Według programu, o godz. 4 popcludniu zapowie- 
dziane były zawody popisowe miejskiej straży po- 
żarnej i ochotniczej straży krakowskiej, ze współ- 
udziałem drużyny warszawskiej. Mimo ulewnego 
deszczu, który w przekonaniu nawet zawodowych 
strażaków, mógł uniemożliwić ćwiczenia, wymaga- 
jące swobody, gdyz przemoczeni do nitki strażacy 
byli w swoich ruchach skrępowani i wprost naraże- 
ni na niebezpieczeństwo życia, ćwiczenia odbyły się, 
wywołując entuzjastyczne objawy uznania ze strony 


| publiczneści, zgromadzonej na miejscu ćwiczeń na 


boisku „Wisly“. | E I 
Przemoczeni — jak wspomnieliśmy — lo nitką 


4 „ILUSTROWANY KURSER CONZIENNY“ — Nr. 178. Sroda 1 lipca 1925 r. 


strażacy, musieli wspinać sie po wbślizgłych ruezto- 
waniach, mając oczy zalane strugami wody. Podzi- 
wiano ich, jednakże j publiczność zasłużyła na uzna- 
nie, że mimo ulewy, przybyła i wytrwała na miej- 
seu ćwiczeń. Był to ' 


hołd społeczeństwa dla; strażaków, 


którzy jeszcze raz okazali nadzwyczajne umiłowa- 
mie zawodu 1 wielką odwagę. i 

Jako pierwsza stanęła do ćwiczeń krakowska ocho- 
tnicza straż pożarna, ćwicząc na mielkiej drabinie wy- 
suwanej, wozem rekwizytowym, sikawką i beczkowo- 
mem. Z trudem pędzą zaprzęgi kønne po rozmoklym 
terenie bieżni, Tabor zamyka naczelnik ochotniczej 
straży Piwowarczyk, który przyhywszy pod spinal- 
mię, daje sygnał do rozwinięcia akcji ratowniczej na 
zaatakowaniu trzechpiętrowego Фоти, Strażacy Toz- 
ciągają węże, zakładają drabinki hakowe i szybko 
przedstają sie na najwyższe piędra. Ochotnicy nasi 
przeprowadzają akcję spokojnie i, sprawnie mimo, że 
użycie przyrządów, doszczętnie :zmoczonych, przed- 
stawia wprost niebezpieczeństwa dla ćwiczących. 
Prąd wody dosięga trzeciego pięjra, akcja straży o- 
chotniczej dobiega końca, publicizność bije „brawo“. 

Nastąpiły ćwiczenia zawodowej straży warszaw- 
skiej, która chociaż ćwicząc nią swoimi przyrząda- 
mi, wywiązała się z zadania dodatnio Równocześnie 
popisywał się oddział straży podhalariskie] z Nowego 
Targu, który wykonał bardzo um»zmaicone ćwiczenia 
toporkami, które publiczność nagrodziła hucznymi o- 
klaskami. l 

Punktem kulminacyjnym ato} były: popisy naszej 

krakowskiej straży zawodowej. 

Pojawiesie sie pochodu w oddali i znamy 
sygnał trąbki strażackiej wzbudził ogólny entu- 
zjazm. Mknął samochód naczelnika, a za nim dzie- 
więć pojazdów samochodowych z wielką drabiną mo- 
torową i olbrzymim beczkowozim, Cały tabor przeje- 
chal przed trybunami, okrążył boisko i ustawił na 
przeciwległej bieżni. 

Nasamprzód nasi dzielni staażacy! przeprowadzają 
ćwiczenia szkolne z drabinkaıni. Cały szereg tych e- 
wolucji to jedno pasmo celowiego i znakomitego wy- 
szkolenia dzielnych obrońców: naszego życia i mie- 
mia. Ćwiczenia z pietnastoma drabinkami wywołują 
entuzjazm niekłamany, któreńnu publiczność dawała 
żywy wyraz. Ćwiczenia z liokami i ratowanie przy 
ich pomocy stanowi punkt pogramu ćwiczeń, który 
pod każdym względem odbył się wzorowo. 

Ćwiczenia naszej straży zawodowej kończą się roz 
winieciem całej akcji ratunkowej przy pomocy wszyst 
kich rozporządzalnych przywzadów. Strażacy wspi- 
mają się błyskawicznie na ticzecie piętro, rozciągają 
plachte i w mgnieniu oka ustawiają drabinę motoro- 
wą, którą w ciągu 25 sekund wysuwają na wysokość 
trzeciego piętra, Ogólny podziw wzbudził skok na 
płótno ratunkowe z trzeciego piętra strażaka Czaka, 
oraz skok z pierwszego piętra strażaka Wołocha, któ- 
ry przebrany był za kobietę. i znakomicie oddał prze 
rażenie zaskoczonej ogniem niewiasty. 

Szybka zbićrka i przejazd przed trybunami zakoń- 
czyły popisy pod komendą, nacz. Okidowicza, który 
przemoczony doszczętnie octekal strugami wody, a 
mimo to wszędzie był i wszystkiem. kierował. 

Odznaczenia. 


Z okazji jubileuszu nastąpiło w sali posiedzeń Ra- 
dy miejskiej wręczenie medali przez inspektora wo- 
jewódzkiego Związku strazy ochotniczej p. Kalinow- 
skiego. I tak:: najwyższe cdznaczenie otrzymał nacz. 
Jan Obidowicz, t. j. złoty; krzyż za ratowanie ży- 
cia, oraz medal srebrny za długoletnią i nieskazitel- 
na służbę pozamma. Nadto medale takie same otnzy- 
mali: Flasza, st. inspektor Uroda, insp. Łosiowski, 
Więcek, Pabian, Feliks, Dura, Serafin. Bohlewski, 
(ogniomistrze); dyplomy uznania otrzymali Chmic- 
lecki, Czekaj, Stryczek, Stanak, Janas, Pitra Sien- 
kowski, Ogiela, Sikora 1 Glab Tomasz (sierzanci); 
dalej: Galos, Tyrala, Wróbel, Pitala, Strojek, Wilczek, 
Wawrzkiewicz, Szczepański (plutonowi). 

= za- 
kończył sekretarz zjazdu b. naczelnik straży p. No- 
wotny, odczytaniem szeregu pism i telegramów na- 
desłanych na ręce komitetu z okazji uraczystości 
jubileuszowej. 
LJ = . 

W związku z uroczystościami jubileuszowemi stra- 
ży pożarnych m. Krakowa komunikują, że wojewo- 
da krakowski p. Kowalikowski wbił imieniem pana 
prezesa. Rady ministrów Władysława Grakskiego, Ra- 
dy ministrów, podsekretarza stanu dra Studziñskiego 
oraz własnem gwoździe w drzewce sztandaru, oraz 
złożył od p. prezesa Rady ministrów 200 zł, tytu- 
lem subwencji. 

o * 

Gwoździe honorowe do szłandaru straży pożarnej 
wbił prof. Flach 1) im. redaktorowej Michaliny Dą- 
hrowskiej oraz imieniem „Il. Kurjera Codz,“ i „Swia- 
towida”. 
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na roczne żeńskie i mgskie oraz półroczne 


KURSY HANDLOWE „НЕВМЕ$“ 
J. PILCHA 


Rok zał. 1912. w Krakowie, ul. Florjañska 39 
przyjmuje się codziennie od 9—12 i 3-6. — Tamże szkoła 
pisania na maszynach „Hermes. 3821 


NIEULECZALNIE SHORY, starszy, familijny męż- 
czyzna z inteligencji, nie mogąc pracować, presi O 
łaskawe wsparcie do Administracji Kurjera pod ,,Nieu 
leczalny“. : 
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ardynuja jak w iatach ubiegłych 

Dr). Better 51918 
wa wez $ wila „KRAKUS* 2577 
Rada Szkoina PowiaŁ w Kolnia ogłasza niniejszem 


KORKURS 
na kilkana£cie wolnych posad nauczycielskich 


w szkolach рот. w m. Kolnie, oraz w powiecie. 

O powyższe ubiegać się mogą kandydaci(tki), któ- 
rzy uzyskali świadectwo dojrzałości z seminarjum 
nauczycielskiego. 

Kandydaci na m. Kolno winni pesiadać: Wyższy 
Kurs Nauczycielski lub conajmniej egz. dojrz. sem. 
naucz. i 3-letnią praktykę. y 

Do podań dołączyć należy: 1) metrykę ur.; 2) świa- 
deotwo dojrzałości; 3) św. zdrowia, wydane przez le- 
kanza pow.; 4) św. obywatelstwa polsk.; i 5) życio- 
rys. W razie przerwy w służbie naucz. św. moral- 
ności. 3822 

Podania należy wnosić drogą służbową do Insp. 
Szkolnego w Kolnie, w terminie do dnia 31 lipca 
1925 r. Przewodniczący R. S. P. 


Rada Szkolna Powiat. w Kolnie ogłasza niniejszem 


KONKURS 


ma stanowiska kierowników publicz. szkół powszech. 
w nastepujących miejscowościach: 

1) 7-kl. szkoły pow. im. T. Kościuszki w Kolnie; 

2) 4-kl. szkoły powszechnej rozwojowej w Zabielu 
(gm. Czerwone); 

3) 3-kl. szkoły powszechnej rozwojowej w Czer- 
wonem (gm. Czerwone); 

4) 3-kl. szkoły pow. rozwojowej w Romanach (gm. 
Przytuły). 

O powyższe stanowiska ubiegać się mogą nauczy- 
ciele, posiadający ustawowo wymagane warunki. 

Na stanowiska ad 1) i 2), wymagane są pełne kwa- 
lifikacje, trzy-letnia praktyka, oraz Wyższy Kurs 
Nauczycielski. 

Podania należycie udokumentowane należy wno- 
sić drogą służbową do Insp. Szkolnego w Kolnie — 
w terminie do dnia 31 lipca 1925 r. 

3822 Przewodniczący R. 8. P. 
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ZEGARKI 
PIERŚCIONKI 


ślubne i zaręczynowe 
oraz wszelkie wyroby 
JUBILERSKIE 
połeca najtaniej 
Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25. 
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Lekcje 14-dniowe 


wyrobu dywanów emymeriskich ręcznej roboty pod 

kierownictwem właściciela słynnej wytwórni dywa- 
nów p. Karola Litwinowicza (Lwów) 
rozpoczynają się dmia 4 lipca 1925 r. 


Godziszewskie, Kraków, Pijarska 5 III p. 


dodatkowy, zawierający ostatnie now ości, Świeżo 
wydamy. Pnzystępne warunki wysyiki książek na 
prowincję w dogodnych skrzynkach. 
Czytelnia naukowa i beletrystyczna 


Kraków, ul. św. Jana L 8. 


OTRABKI 
Arm 4 


F 


KREM PUDER 


LA NĄ КЛА 


odtluszazaja naskórek, zapogiegala bwonzeniu 516 
zmarszczek, konserwują cerę, nadają twarzy aksa 
mitna delikatność i Świeży młodzieńczy wyglad. 
Do nabycia we wszystkich drogerjach i perfu- 

merjach. 3839 


SKŁAD GŁÓWNY: 


Warszawa, ul. Szpitalna 10. . Perfection 


„NICZERERERCEBRUER 


Dolarów 3.000 


na pierwszą hipotekę w Krakowie, procent ustawowy, 
do udzielenia. Oferty pod „Hipoteka“ do Adm, Kurjera 


Podziękowanie. 


JWPamom Profesorom Drowi Rosnerowi, Drowi 
Rutkowskiemu, Drowi Latkowskiemu i Drowi Doc. 
Tempce, oraz WP. lekarzom Pogotowia Ratunkowego 
za troskliwą opiekę w chorobie mego męża, składa 
sendeczne podziękowania 
AURELJA ZAPAŁOWICZOWA 

z dziećmi. 


Le WERTE DEF DREI ITE 
Co dzien niesie? 


Kraków, 30 czerwca. 
Kongres biblofilów polskich w Krakowie. 


(t). W niedziele 28 b. m., rozpoczął się Kongres 
polskich miłośników książek. Na kongres ten zjechali 
Się przedstawiciele towarzystw bibljofilskich z ca- 
lej Polski, oraz goście z zagranicy, których nazwiska 
wymieniliśmy wajednym z numerów naszego pisma. 
Liczba uczestników wynosiła 135 osób. 

Kongres rozpoczął się zebraniem w czytelni bibljo- 
teki Uniwersytetu Jagiellońskiego. Dyrektor bib}jo- 
teki Papeé powitał Kongres imieniem tej prasta- 
rej Bibljoteki Jagiellońskiej, poczem дуг. Witkie- 
wigz zagaił posiedzenie. Prezesem honorowym Zja- 
zdu wybrano p. Biesiadeckiego ze Lwowa, redaktora 
»Exlibrisa”, przewodniczącym p. Stefana Demby‘ego, 
szefa departamenu bibljotek państwowych w min. 
W. R. i O. P., wiceprezesami zaś zostali obrani: 
Warszawa, p. Ghwalewski, Lwów, p. Bernacki, Po- 
znań, ks. Majkowski, Wiłno dr. Rygiel, Zamość dr. 
Klukowski, Kraków p. Witkiewicz, Zamość Komo- 
rowski. 

Nastepnie wygłosli przemówienia powiłalne: im. 
miasta Krakowa radca Muczkowski, im. bibljofilów 
lwowskich p. Biesiadecki, im. Akademji górniczej 
rektor Kranse j i 

Telegramy nadesłał uniwersytet w Lublinie, Tow. 
Miłośników książek w Paryżu i t. p. 

W dalszym ciągu p. Demhy wygłosił referat „0 
miłości do ksiąg w Polsce‘; referat ten, wydrukowa- 
ny, rozdano między członków Zjazdu. 

Po referacie zwiedzons Bibljotekę Jagiellońskę, po- 
czem zwiedzono wystawę opraw w Muzeum Narcdo- 
wem. Popołudniu o godz. 5 nastąpiło w Muzeum 
Przemysłowem rozdanie między uczestników druków 
pamiatkawych wydawnictw polskich i zagranicz- 
nych. Ciekawe, że Niemcy, w zrozumieniu swego in- 
teresu, przewyższyli polskich księgarzy. Na 10 pol- 
skich księgarń, przysłało swe druki 35 niemieckich! 

Prof. Homolacs wygłosił potem referat p. t.: „Kil- 
ka uwag o książce“ Ks. Majkowski wypowiedział 
swe uwagi o Mikołaju z Uszciany, bibljofila z XV w. 
p. Rygiet o „ekslibrisach wileńskich“. Dalszy ciąg 
referatów przeniesiono na dziś. 


3852 


W poniedziałek Kongres urządził wycieczkę do Su- 
chej, gdzie zwiedził bibljotekę w zamku hr. Julju- 
lesza Tarnowskiego, przyczem był gościnnie i wspa- 
niale przeż gospodarza podejmowany. Wieczorem 
odbył się w salach Grand Hotelu bankiet, 


Zawody Spiewackie па G. Sląsku, 


(H). W Kałowicach i Królewskiej Hucie odbyły! 
się dwudmiowe Świąteczne zawody kół $piewackichs 
4 tysiące śpiewaków i $piewaczek z calego Śląska 
zorganizowanych w blisko sim kołach śniewagkich, 
przybyło na popisy. Nadto ze Lwowa przybyły dwie 
drużyny „Echo* i „Bard“, pozatem kilka chórów 
mieszanych z Zagłębia Dabrowskiego. 

W niedzielę po nabożeństwie odbyła się próba 
chórów w parku Kościuszki przy udziale około 4 ty- 
sięcy Śpiewaków, następnie odbył się pochód, który: 
doszedł do Rynku katowickiego i rozszedł się po od- 
śpiewaniu „Roty“. Popołudniu odbyło się „Święto 
piesni“ na placu w parku Kościuszki, mimo deszczu 
koncert $piewacki zbiorowy odbył się przy udziale 
kilkn tysięcy śpiewaków pod batuta p. Wallek-Wa- 
lewskiego. Ponieważ z powodu rzęsisiego deszczu, 
udział publiczności niezbyt liczny. Wieczorem w 
niedzielę odbyły się popisy chórów przybyłych z po 
za Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego: z Sosnowca, Je- 
drzejowa, Kielc i Radomia. Palmę pierwszeństwa 
zdobyły chóry lwowskie „Echo“ і „Ва“, a obecne- 
mu na koncercie Piotrowi Maszyúskiemu zgotowala 
publiczność burziwą owację. 


CEED Escape E 
Zeinlierzawi”. 


Żywiołowa manifestacja ludności Podhała przed złożoną w Кошут 
Ti Sączu płytą pamialkowa. 


Nasz korespondent (S. К.) donosi nam z Nowego 
Sącza: і 

W ubiegłą niedzielę wszesnym rankiem rozeszła 
się pu Nowym Sączu lotem błyskawicy wiadomość, 
że nieznana ręka złożyła w ogrodzie miejskim m stóp 
pomsika Mickiewicza pamiątkową płytę z napisem 
„Nieznanemu Żołnierzowi polskiemn, poleglemn za 
Ojczyznę w r. 1914—1820. 

Pierwsi o zlożeniu płyty dowiedzieli się harcerze 
i udekorowawszy ją natychmiast krzewami i wień 
cam zaciągnęli przy niej warię honorową. Szkoły 
miejscowe, zdążające na uroczyste  bożenstwo 2 o- 


kazji zakończenia roku szkolnego, zobaczywszy plyte 
tak udekorowana samorzuinie, złożyły hold Niezna- 
nemu Zolnierzowi. 

Dowództwo garnizonu i miejscowe władze polityez- 
nene i autoncmiczne ze starosta Marossanyim na 
czele na wieść o zł lyty natychmiast pospie- 
szyły do ogrodu miejskiego, gdzie otaczały już płytę 
tysięczne rzesze obywateli pragnących złożyć hołd 
Nieznanemu Zolnierzowi. Przybyła też па miejsce 
kampanja honorowa 1 pułku strzelców podhalañ- 
skich ze szlandarem i orgiestra i zmieniła warte har- 
carska. 
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Warszawa, 

akończyły 

30 głasara przeciw czierem 
zapioponawanej 


ca dv 


lucja ta odezvlana na > 
dra Reicha, brzmi jak następuje: 

„Koło żydowskie, stojąc trwale na stanowi- 
sku nienaruszalności granic i obrony intere- 
sów Polski oraz  konsalidacjj wewnętrznej 
stwierdza, że na terenie Seimn prowadzić bę- 
dzie zyodnie z temi zasadami swoja nolity- 
kę zarówno ogólną jak i naredową w obronie 
intercedw ludności ¿ydowskiej” 

Po deklaracji przedstawicieli poszezegéInych u- 
powań w Kola żydowskiem zabrał głos dr. Thon 
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"m oraz pos Reicha oświadczył: 
adczenia, jak Kolu zydow- 
a do skutku ozuinienia polsxo- 
> ma р. Drei wyraza my 
eli rządu z nami igeyel 
wyrażamy to tez teraz wobec Kola i wobec calego 
społeczcńsłwa polskiego i żydowskiego z całym na- 
ciskiem, że żydowstwo w Polsce zawsze uznawała 
wszystkie łe zasady, które znala wyraz w ośr ЇЕ 
czeniu, a zalem tak nienaruszalność ñranic jak і mo- 
carstwowe interesy, jak wreszcie konieczność we- 
wnętrznej konsolidacji. Ponowne stwierdzenie tegoz 
anow а ma na celu usuniecie nieporozumień 

i rozdźwiękn, sie doiyel аз panowały” 
Po tem ośw! ice niu przystąpiono do głosowania, 


kióre dało wynik na wstępie zaznaczony. 


OVI, 
periraktując 


y >] s 0 A q Ú „г 
ło sprzeciwia sie art. 16 regulaminu, który posta- 
nawia, że głosowanie w drngiem czytaniu odbywa 
się nad poszczególnemi artyknłami projektu, a nie 
nad jego całością. W drugiem czytaniu stawiano 
juz wniossk o odrzucenie całej ustawy, przyczem 
załek stwierdził z trybumy marszałkowskiej, że 
{ {еп nie jest dannszczalny. Stronnictwo, któ- 
reby zamierzało w czasie dyskusji szczegółowej PO- 
stawić wniosek o odrzucenie całej ustawy, może 
dać temu wyraz w głosowaniu nad artykułem 1 albo 
innym, który ma znaczemie zasadnicze. 
W tym momencie pos. Bagiński (Wyzwolenie) 
krzyknął: Przyjmujemy to za dowcip! 
Marszałek zastrzega się przeciw łego rodzaja in- 
synuaciom i oświadcza, Ze wyjątkowo gotów jest 
glosowanie nad art. 1 zarządzić po przedyskutowa- 


niu tego artykulu, a nie jak zwykle, dopiero pa za- 


kończeniu całej dyskusji szczegółowej. Sejm nie 
może zmieniać metody pracy komisyjnej, wobec 
czego musi uwzględnić w swojem głosowaniu tylko 
projekt komisyjry. 

Pos. Sanojca (Wyzwolenie) domaga się, aby przy 
obecnej ustawie głosowała Izba nad każiym arty- 
kułem i nad zgłoszonymi do niego poprawkami, za- 
Waz po omówieniu danego artykułu. 


ści przyczyniła sie 
wojny polsko-rosyjskiej. 

Dziś cała ta organizacja leży w grnzach. Słarych, 
doświadczonych kierowników nsunielo, powołując 
w ich miejsce Indzi bez kwalifikacyi, którzy li tyl- 


FEC uzów 
polskiego syndy 


(Telejonem od nas 


Warszawa, i lipca. (Wal) Rokowania, mające na 
celu zawarcie syndykatn węglowego alho konwencji 
węglowej w Polsce, zbliżają się, jak twierdzą imieja- 
torzy, do końca. 

Jutro odbędzie się w tej sprawie posiedzenie Rady 
zjazdu przemysłowców górniczych w Dąbrowie Gor: 
niczej, na którem przemysłowcy weglowi Zaglebia 
krakowskiego i dąbrowskiego, mają zadeklarować 
swój akces do konwencji, Z końcem bież. tygodnia 
odbedzie sie w Kałowicach wspólna konferencja 
przedstawicieli przemysłowców węglowych z G. Ślą- 
ska i obn zagłębi, na której mają być sprecyzowane 
ostateczne podsławy konwencji. Konwencja ta, jak 
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Rok XVI. AraKöw, piątek 3 lipca 1925. Nr. 180. 
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Wylew Wisły w Krakowie. 
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Dawna rogatka w Ladwinowie, zalana zewsząd wodą 


pobłlzkiej Wilgi 


Komunikacja w Dębnikach i Ludwinowie odbywa się 
przeważnie na łódkach. 
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Caly zachodni front w ogniu, a Menelaj-Tennenbaum na Krecle — 
pardon — w Hiszpanji! 


Kraków, 2 lipca. 


Ntosunek handlowo-polityezny Polski do jej 
zachodnich sąsiadów, Niemiec, Czech, Austrii, 
wysunął się obecnie na czoło tych najbardziej 
piekących zagadnień gospodarczych, których 
rozwiązanie musi w wysokim stopniu absorbo- 
wać rząd i zajmować całe społeczeństwa. 

W łakim momencie przedewszystkiem należy 
przypatrzeć się, jak funkcjonuje ta część ma- 
szynerji rządowej, która jest powołana do zaj- 
mowania się sprawami konwencyj handlowych, 
oraz jak jesteśmy uspesobieni i przygotowani 
pod względem psychciegicznym do ogromnych 
tındnosci, które się teraz wyłaniają w tej wła- 
śnie dziedzinie. 

Oczywiście brak tradycji i doświadczenia, 
który musi ciągle jeszcze cechować bardzo li- 
czne działy naszej pracy państwowej, także i 
w tym zakresie odbija się na niej bardzo ujem- 
nie. i 

Stąd plynie, że nasza strategja handlowo- 
polityczna nie zuala dotąd wcale planów na 
dalsza mete į nie opierała sie wcale na przewi- 
dywanin przyszłego ukladu naszych stosunków 
gospodarczych, które, jak wiadomo, ulegają czę- 
stym i poważnym zmianom. Pracuje się doryw- 
czo — z dnia na dzień — i zawsze tylko w 
związku z sytuacją dnia dzisiejszego, zapomina 
jąc o tem, że właśnie polskie jutro bywa mało 
podobne do polskiego dzisiaj. 

W ścisłym związku z tem pozostaje fakt, że 
zamiast nprzedzaé przyszły rozwój, zamiast 
stosować środki prewencyjne, zamiast przygo- 
towywać się z góry na możliwości, dające się 
przewidzieć, dajemy się często nowym sytua- 
cjom oraz pociągnięciom naszych partnerów 
zaskakiwać, co np. miało miejsce bądź co bądź 
zarówno w stosunku do Niemiec, jak i w stosun 
ku do Czechosłowacji. š 

Jak zreszta w niektörych innych dziedzi- 
nach, łak i na tem polu usposobienie nasze 
niestety oscyluje między dwoma skrajnościa- 
mi. Albo wpadamy w coś w rodzaju paniki, 
wywolanej paciągnięciami partnerów, które mo- 
zna było przewidzieć, ale o których myśleliśmy 
za mało lub niedość wcześnie — albo żyjemy 
w znaku zupełnego lekceważenia tychże par- 
tnerów. Lekceważenie właśnie jest źródłem nie- 
przewidywania i wrogiem prewencji — a pa- 
nika znów porywa nas czasem do nagłych od- 
wrotów z linji, które ze względu na własny in- 
teres zajęliśmy byli w polityce celnej, co przy- 
nosi szantażystom, znającym nasze usposobie- 
nie, zbyt drogie koncesje. 

Wielką a fatalną rolę odgrywa w całej tej 
dziedzinie dysocjacja, w której znajdują się cią- 
gle jeszcze nasze organy paústwewe. Niejeden 
z nich po dziś dzień nie widzi dalej, jak pa ko- 
niec swego nosa, t. j. po kreg swego bezpośred- 
niego resortowega zadania. Ścisły związek tego 
resortowego zadania z różnemi innemi zadania- 


mi państwowemi znika zbyt często z przed oczu 
tych, którzy, wpatrzeni tylko w swą własną dzia 
lalność, szukają w niej źródła samoadoracji. Jak 
że częsło u nas „prawica nie wie, co lewica 
czyni“ i działą przeciw niej? Brak należytego 
współdziałania, płynący z tego psychologiczne- 
go źródła, a nie neutralizowany w dostatecznej 
mierze przez czynniki najwyższe, objawia się 
nietylko w stosunkach między różnemi mini- 
sterstwami, lecz nawet w słosunkach między 
różnymi departamentamj w łonie jednego i tego 
samego ministerstwa. I tak, by wrócić do naszego 
tematu, w ministerstwie przemysłu i handlu 
departament handlowy rozpędziwszy się w la- 
łach 1923 i 1924 w kierunku zawierania trakta- 
tów handlowych, napłodziwszy tych traktatów 
na funty rozwiązując na tem polu coprawda 
przeważnie tylko najłatwiejsze zadania, a uni- 
kajac trudniejszych, zawierając te traktaty na 
wyrywki, a nie w porządku, wskazanym przez 
plan handlowo-polityczny, oparty na wskaza- 
niach gospodarczych, gdyby taki plan u nas 
istniał, zachwycający się swoimi sukcesami i 
uważający zawieranie traktatów handlowych 
za jeden z najwyższych celów, a nie za środek 
do celów — otóż ten departament w znacznej 
mierze wypadł z kontaktu i kooperacji z de- 
parlamentami przemysłowym i górniczo-hutni- 
czym; stał się ministerstwem dla siebie, prawie 
rządem w rządzie. I nie było niesteły przez ca- 
ły ten czas ministra przemysłu i handlu, który- 
by ¿rebeca hasajacego samopas po pastwisku 
traktatowem złapał na lasso i złączył w jeden 
zaprzęg z departamentami przemysłowym 1 
górniczo-hutniczym. 

Stąd to poszło, że gdy niemal wszyscy ekono- 
miści i niema! wszyscy praktycy już w poło- 
wie roku 1924 przewidywali, jak radykalne 
zmiany muszą zajść w naszych stosunkach go- 
spodarczych, a zwlaszcza w stosunkach impor- 
tu i eksportu w pierwszym okresie nowej ery, 
zainaugurowanej stabilizacją pieniądza, i gdy 
już w połowie r. 1824 można było i należało 
stworzyć plan polityki handlowej, dostosowany 
do nowych warunków — to departament han- 
dlowy jeszcze będzie długie miesiące pracował 
w dawniejszych różowych okularach i dopiero 
w ostatnich miesiącach, gdy dach mu się za- 
jał nad głową, szuką istotnej łączności z cało- 
ksztaltem naszego życia gospodarczego. 


Nadto departament handlowy, a przedewszysł 
kiera wydział handlu zagranicznego wpada co- 
raz bardziej w chroniczną dezerganizacje, któ- 
ra do szczytu dochodzi właśnie wtedy, gdy sy- 
пасја kandiowe-polityezna spiętrza się jaknaj- 
groźniej, gdy dochodzi do napięcia i prawie do 
wojny gospodarczej z Niemcami, a także i no- 
we szantażowe Żądania Czech i Anstrji wyma- 
gałyby chyba przeciwstawienia im z naszej stro 
ny „całych ludzi“ i „całych koncepcji". W ta- 
kim to momencie na 10 etatowych pracowników 
wydziału dla handlu zagranicznego zaledwie 


WISDWA 
„ZDROJ SŁONY” 


szczawa alKaliczna sodowo-slonawa 


przewyższa tego rodzaju wody zagraniezne, 
przeciw: gruźlicy pluc, rozedmie płuc, 
dusznicy oskrzelowej, nieżytom krtani. tcha- 
wicy, oskrzeli, chorobom narządu pokar- 
mowege i chorobom przewodu moczowego. 


Gen. repr. „FONS, Jasło 


Do nabycia: Apteka K. Wiszniewskiego, Kraków, 
Florjanska 15, 1 we wszystkich innych apte- 
kach 1 drogerjach. 3399 
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Konfitury i marmolady zegotowane z dodatkiem 
«Bonservol Vita” nie ulegają fermentacji. Do nabycia 
w apiekach i droguerjach. 8528 
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plerwszorzodns site 


obeznanego z przecleraniem drzew twar- 
dych i miękkich. Pierwszeństwo mają 
pracownicy obeznani z plami taímowe- © 
mi. Posada do objecia zaraz. 
Zgłoszenia z podaniem warunków i odpi- 
sami świadectw, których nie zwracamy, 
т nadsyłać pod: Centralny Zarząd dóbr hr. 
M Włodzimierzy Dziednszyckiege, Poturzyca 
E р. Sokal. 8849 
WERTEN OA 


4 jest na рожусй, podezas gdy reszta buja po 
świecie w rozmaitych więcej lub mniej, ale ra- 
czej mniej ważnych egzotycznych misjach. Dy- 
rektor departamentu handłowego, p. Henryk 
Tennenbaum, w tym właśnie momencie wysila 
się w Madrycie na zawarcie traktata handlo- 
wego z Hiszpanją — b. naczelnik wydziału han 
dlu zagranicznego, p. Węcławowicz, jeden ze 
zdolniejszych pracowników na tej niwie, poje- 
chat na radcę handlowego do Turcji—kierow- 
nietwo tego wydziału objął „homo novus", mo- 
że i zdolny, ale niezbyt jeszcze zorjentowany 
w całokszłałcie zagadnień, a przedewszystkiem 
w wewnętrznych słosunkach gospodarczych. Co 
więcej — na jakiś czas przed tą operetkową 
wyprawą na „Krałę" czy do Hiszpanji, nasz 
Menelaj-Tennenhaum był odsunięty od wnły- 
wu na rokowania z Niemcami, a znów naczel- 
nik wydziału handlu zagranicznego р. Wecla- 
wowicz w czasie, gdy np. rokował o konwencję 
z Węgrami, nie miał wyobrażenia o stanie ro- 
kowań z Czechami. Gdzie w tem wszystkiem 
tkwi jakakolwiek organizacja? Gdzie tm jedno- 
lite kierownictwo? Albo się jest dyrektorem de 
partamentu handlowego, względnie naczelni- 
kiem wydziału handlu zagranicznego, a wtedy 
ogarnia się całokształt pracami — albo jest się 
urzędnikiem do „szczególnych poruczeń', zwła« 
szcza na egzotyczne kraje. I jadnem i drugiem 
równocześnie być niepodobna. Jeśli znów dy- 
rektora departamentu handlowego uważa się do 


i — am i AI A 


W sercu Sahary 


na szczycie Fiimalajów, 
ma samem dnie piekła. 


(Samolotem od naszego specjalnego do Marokka 
wysłanego korespondenta). 


Rabat, dnia 23 czerwca 1925. 


1. 
ldziemy ostro. Jak ma poczatek naszego pobylu 
w Marokko — zaczynamy fcrtissimo! 
> 


Plomienna linię starych murów, palących się czer- 
wienią afrykańskiej glinki, gorejących farbami jak 
krwi i jak z ognia *), przerywają tylko olbrzymie 
r — ponure strażniki tajemnicy — i zieleń 
lm i fig. pnących się tu i tam, poza murem, do 
szafiru nieba. 

Jakież to wszystko jest srogie i poteznel W znie- 
siome w śred dzisiaj jeszcze wygląda 


ha 
nasi 
pi 


Inicwieezu *), 
jak dzikie gniazdo zbójców i piratów i budzi grozę 
krwi i mordu. jęków i pożogi. niesionych po świe- 
cie przez wielkich korsarzy Allaha. 

Gdzieś — daleka i w glebi. w samym środku nie- 
zmierzonej, wałami obwiedzionej przestrzeni, bły- 
szczy w słońcu kopuła ukrylej dla oka budowli i nje- 
znanej dla oka bialości, tak biala, w płomiennych 
refleksach murów tak olśniewające biała, jakby lo- 
dowiee z najbielszych śniegów Alp. 


*) Średniowieczne wały maurytański. budowane były 
2 czerwonej afrykańskiej glinki, urabiamej na błoto 
i przetykanej kamieniami, Słońce przez wieki spalilo 
to na jedną masę o kolorze przepięknym, czerwono- 
brunatnym, odrębnym, zupełnie swoim własnym. 

°) Wzniósł je sułtan Jakób El Manzur w XII w. 


Co się łam mieści poza tymi murami z płomie- 
nia? pod tą kopułą jak śnieg? 


Skromny i śmiesznie europejski, z książeczką pod 
pachą i laseczką w ręku. liliput między goljatami, 
sune prosto w bastion 

Z żaru i słońca zrobiło się nagle ciemno i chłodno 
w tej czeluści średniowiecznej. 

Na górach z mat pół-siedzi, pół-leży siedmiu o- 
gromnych murzynów gwardji sultanskiej. 

(даје, że ich nie widzę, że mam dobre prawo, 
że chodzę tędy 3 razy dziennie. 

Siedm cgromnych łap wyrasta w siedm czarnych 
plam przede mną. To znaézy, chociaż bez słowa: 
mie wolno! 

Migam listem niedbale, 
miewawczo i idę dalej. 

Podnosi sie murzyn najdalszy, kłórego jeszcze mie 
minalem, podnosi się i rośnie, rośnie і podnosi, 
Głowa moja idzie zoraz wyżej, tworzy z plecami 
już kąt prosty — 

Boze! jakiś ty jest drabie wielki! 

Położył mi łapsko na ramieniu ruchem 
mnie chciał rzucić poza mur aż w morze. 

Pokazuję list *). Ogląda. Jest pieczęć. A, to eo in- 
nego. Skoro jest pieczęć gą białe kły w uśmiechu 
bydlęcym. Я 

Skoro jest pieczęć — 

Wchodzę poza obręb murów. 

Oczy rozbiegane, pilnie chcialyby wypić cały obraz 
jednem spojrzeniem cudownem. - 

Życie zostało poza mną. 

Nic podobnego do europejskich podworców krö- 
lewskich. 


uśmiecham sie porozu- 


jakby 


°) List szefa gabinetu marszałka Lyautey do sekre- 
tarza sułtana p. El. тїт}. 


PP) mn 


Wchodzę w królestwo ciszy i zapomnienia, w baj- 
ke śpiących w słońcu wieków. 

Nieskończona przestrzeń czerwonych miachöw 
i białych kamieni. Żadnych drzew właściwie. Tro- 
chę kaktusów i aloesów. Pod murami parę palm 
i fig. 

Czy nie mieszka tu nikt? Mieszka tylko słońce?! 
Tylko słońce i cisza i le cienie groźne, idące od wa- 
łów i wież?! 

Ach, jest pałac pośrodku. Ale ten biały pałac 
pośrodku, cały ze Śniegu, nie jest chyba budowlą 
rzeczywistą?! Jest gra słońca na czerwieni pia- 
chów, koronkową fantazją wschodniej opowieści 
o zamkach ze słoniowej kości, snem czy wspomnie- 
miem chwały Almanzorów, pogromców Hiszpanii. 

Słońce rozgorzałe, pustka dokoła i milczenie. 

Jest jakaś tajemnicza piękność i majestat egzo- 
4yzmu w tych bezmiarach samotnych, otoczo ych 
murami i wieżami, które sultan rzucił między sie- 
hie i naród, aby się uczynić zagadkowym 1 niedo- 
stępnym. 

Idę w głąb. Ucieszony, omieśmielony i sam sob 
nieprawdopodobny. 

Gdzież bo to śmiem się zapuszczać? Sulłana zo- 
baczyć? 

A mrzecież wiem, że nie wiele lat wslecz żaden 
giaur nie spojrzał w twarz Pana Zaslępów, że na- 
wet haszadury**) Francji i Anglji, czy w słoń- 
ce upalne czy w deszcz, wystawali godzinami w ja- 
kiemś ustronnem. szczelnie obmurowanem podwó- 
rzu, zanim raczył się ukazać — nie sułtan, broń 
Boże! — lecz urzędnik pański, by im udzielić audien- 
ой. Z konia, pod parasolem zielonym. Przecież 
wiem. że nie wiele lat wstecz, cesarz Marokka był 
majniedostępniejszym ze wszystkich monarchów 7 


°°) Ambasadorowie. 


= = Krakéw, 2 lipca. 
„ (w) Dzień wczorajszy nietylko nie przyr ę 
dnego choćhy uspokojenia, ale przeciwnie rora pa- 
lożenia rosła z każdą minutą. Co godzinę rzzyby= 
walo 4—7 cm. wody. Grozę położenia potęgował u- 
lewny deszcz, który o т. З popol. ustał, odsłaniając 
dawno niewidziane słońce. 

Ww Krakowie woda występowała na miejscach ni- 
zej położonych, a więc na ul. Wolskiej o kiosku, 
na ni. Smoleńsk między ul. Retoryka a Aleją Kras 
skiego. Natomiast suteryny i piwnice obicla wod 
w dużej cześci w dzielnicy If], a wiec w ulicac 
Powiśle, Zwierzynicekiej, Smoleńsk, R oryka, Wol 
ska, Jablonowskich, Garncarska. W Lecznicy Zwia 
zkowej wojsko w dzień i nec pompuje wodę z su- 
teren i piwnic. 

Na Zakrzówku, Lndwinowie i Debnikach stan 
przedstawiał się do popoludnia w sposób następują- 
cy: Woda zalewa coraz większe obszary pól i dróg. 
W Dębnikach woda wdarła się na Rynek. Most łą- 
czący zjazd do Wisły z budynkiem, mieszczącym 
urząd regulacji Wisły zagrożony wobec czego pospie- 
Bznie go umocniono. Lada moment spodziewany RU 
wylew Wisły na płac Groble, oddzielony już tyiko 
wąskim przesmykiem od drogi. 

Wodowskam w Tyńcu już mie widać. 


Akcja ratunkowa w Krakowie. 


‚ Miaslo podzielone zostaje na omtery rejony, t. j. 
dwa rejony po prawym brzegu Wisły i dwa rejony 
pa lewym brxega. Rejony poszczególne obejmują 
dzielnice, które mają być dotknięte powodzią. W re- 
jonach eksponowami są inżymierowie budownictwa 
miejskiego z aparatem ratowniczym, tj. z pomestami, 
kobylicami i łodziami. Najwięcej przysparza pracy 
rejon 4-ty, tj. Podgérze-Plaszéw i fort Lasówka, gdzie 
śluzami woda przedziera się na teryłorja chronione 
walemi. W biurze budownictwa miejskiego stale pel- 
mia dyżury od dnia 29 czerwca inżynierowie, którzy 
odbierają sprawozdamia z poszczególnych rejonów 
š zarządzają wnzelką pomoc ratunkową, ekspedjając 
do zagrożonych rejonów czy ło potrzebna watki, czy 
lez deski, łopaty, kilofy, cement i piasek. Dyżur 
w budownictwie pozostaje w ciągłym kontakcie z 
permanentnym komitetem dyrekcji robót publicznych. 


Sian wody w Krakowie o я. 2 poset, 


Woda na Wiśle podnicsta sie o 6 cm. Ogólny stan 
wody wynosi 6 m. 65 cm. Do stanu jaki isinial 
Ww roku 1003 brakuła znałam tylko G9 cm. 


W parku dra Jordana. 

(xy) Hallo! Dawaj łódkę! 
„ Gdzieś z głębi parku, z poza gaszczy zielonych, 
dochodzi głos daleki: 

— Zaraaazl 4 

Automobil nasz, z szumem i Yoskolem rozbitajac 
wodę kołami niby parowiec dawnego typu szuflami 
swoich kół, stanął na suchym skrawku terenu przy 
bramie pamku. Cały park tworzy romantyczne jezio- 
ro, na brzegu płytkie, dalej coraz głębsze. Pierwsze 
ławki w głównej alei nurzają się w wodzie tylko po 
siedzenie, u dalszych widać tylko krawędź poręczy 
ponad zwierciadłem spokojnej żółtej toni. Domex do- 
moccy parkn koło bramy i pawilon mieczerni tworzą 
jedyne wyspy ne tem zielonem jeziorze. 

Nadplynela łódka, do której wraz z fotografem 
wsiedliśmy, alby przedsięwziąć wyprawę odkrywczą 
po parku. Dwu wioślarzy, gruntujac wioslami, skie- 


1 


e 


rowali łódź na „pełne morze“ i popłynęliś na 
przód ku pomnikowi twórcy parku, stojącego na 
wysokim cokole, atoczonemu wspanialemi tujami, 


które sterczą jak ciemmozielone piłony i łączą się 
w ikolistą ścianę malachitu. Wokół szarego cokołu 
wysckie czuby paproci wylamiaja się z mętnej żółtej 
toni; berway gazon kwiatów, które tam były, znismął 
pod falami. Waskiemi alejami, popod gestwa gałęzi 
niby sklepionym tunelem, wśród półmroku, przesu- 
wa się łódź nasza. Z dali, z kraju parku dochodzą 
nas śmiechy i pokrzykiwania chłopców, brodzących 
wesoło w wodzie. Dla nich powódź to źródło rozko- 
sznej rozrywki. Go to za przyjemność taplać się 
w wodzie! 

Promień słońca przedarł się przez gałęzie. Witaj, 
dawno niewidziane słońce! Ach, ale nie na długo 
ukazała się jego złota tarcza. Ро chwili znowu cię- 
¿ka chmur oponą zaciagnely się niebiosa i znown 
deszcz rzesisty lungi. 

Ladujemy. Wsiadamy do auta i wracamy ku uli- 
cy Wolskiej. 

Za nami cała równina Błoń polyska jako ogromne 
jezioro, zamknięte wzgórzem Salwatora i Корсет 
Kościuszki. 
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EKSPOZY TURA 
Hustr. Kuryera Gedzieni 
W KATOWICACH 
młeści się 
przy ul. Teatralnej L. 5, II. piętro, 
telefon 2373. 
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Biuro otwarta od gedz. 4—6 popołudniu. 
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„ILUSTROWANY „KURIER COD: 


eszcze usiają — 


Groza położenia nie zmniejsza sia, 


LA 
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U wylotu Wolskiej ulicy deski, polozone na wy- 


sokich kobylicach tworzą długi most. 
sznur ciekawej publiczności 
kach. Młodociani cykliści popisują 
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spaceruje po tych most- 
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| poprzek zalanego gościńca, dumni wielce ze swej 
brawury. 

А woda wrtiera niensiznnie. Pod wieczór już ża- 
den cyklista nie odważy się tędy przejeżdżać. 
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Bias 


Haszelnik regułacji Wisły przewiduje powtórzenie się katesirofy z roku 1902, 


(xy) Każdy Krakowianin zna ten czerwony gmach 


za Wisłą po stronie Dębnik, w którym mieszczą sie 
biura urzędu regulacji Wisły. (Budynek ten ma być 
zburzony, a koryto Wisły w tem miejscu sprostow: 


i murem bulwarowym ujęte — w miarę postępu re 
gulacji). 


Dziś willa Roznowskich tworzy wyspę, na którą 
wiedzie most drewniany. Prad Wisły wściekle tu 
i wali o belki mostu. Kilku tników zwozi 


rwit 


ie 


głazy, obciążyć i zabezpieczyć most. 
mim nie przerwie go fala, gdy huczące 
ale wzbierą jeszcze o kilkadziesiąt centymetrów? 

W biurze regulacji przyjmuje mnie naczelnik p. 
nadinż. Pecher, On j w biurze, reszta u- 
rzędników bierze u ratowniczej, 

— Panie naczelniku, jaka sytuacja? 

— Niedobra. Grozi nam powtórzenie się katastro- 
Iy z rokn 1903. Wisła wzbiera ciągle joszoze. Na go- 
lzinę poziom wody wznosi sie o 4—7 om. Obecnie 
(godzina 3 popol) stam wody wynosi 3'90 cm ponad 
zero, czyli wod iniosła się 6 pr ła o B metrów. 
Brak jeszcze 60 cm. do osiągnięcia poziomu z ro- 
ka 1993, 

— zy obav 
dy? 

— Oczekujemy napływu wielkicl 
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Ale 


tego przypływu i kie- 


się tr 


1 wół nad ranem, 


mianowicie wód Siy. „wdzie, nam donie- 
siono, Soła jeż epada (i deszcze przestały na prewin- 


cji podać), ałe jej 


najwyższa woda jeszcze nie na- 
Katac 
a H мб 
ma SL 


x strofa 


w 1902 roku 


Warto przypomnieć z okazji obecnej klęski zni- 
szezenia, jaką wyrządza checnie powódź па tere- 
nie Krakowa i w najbliższych okolicach rozmiary 
katastrofy w Krakowie podezas powodzi w roku 
1503 w dniu 13 lipca. 


Widok z Wawelu. 


O rozmiarach ówczesnej katastrofy można było 
w przybliżeniu wyrobić sobie pojęcie, rzuciwszy 
okiem na okolicę z zachodnich zrębów Wawelu. Od 
Krzemionek po prawym brzegu Wisły, aż daleko na 
półanc i na zachód, po Wole Jnstowską, bylo widać 
olbrzymie jezioro Żólłej wody. Cale Dębniki były 
pod wodą, która miejscami sierala pod dachy niżej 
położonych dachów parterowych domów. Ku północy 
również wszystko zalane było wodą. Most stary 
(dziś skasowany), wytrzymywał napór, chociaż wo- 
da z kretesem pokrywała olbrzymie kamienne filary 
i obmywała przyczółki. Widać było tylko wierzch 
mostu zwierzynieckiego nad Rudawą; długi szereg 
wierzchołków drzew zmaczylo drogę, prowadzącą 
z ulicy Wolskiej do toru wyścigowego i gościńca. 
W parku Jordana z pawilonu głównego powiewała 
tylko chorągiew. Na południowy zachód od Dębnik 
widać było tylko dachy domów Zakrzówka i Ludwi- 
nowa, zewsząd oblane wodą, która nieprzerwanie 
falowala wodę lu Podgórzowi i opierała się o Knze- 
mionki. W Krakowie łączyła się z tem jeziorem część 
ulicy Bernardyńskiej i Rybaków. Skalka była cbla- 
na wodą. Był to widok imponujący grozą. 


Z mostu podgórskiego. 
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Drugim punktem obserwacyjnym byl wówczas 
most dgór — dzisiaj zamknięty dla rnchu pie- 
szego i kolewers. 

Kazimierz, wysoko położony, nie ucierpiał od po- 


wodzi. Tramwaj dojeżdżał bez przeszkód do końco- 
wej stacji. ` Rogatka jednak była zamknięta. Cała 
zachodnia część Podgórza była zalana. Gmach So- 
koła, szkoła miejska, mialy wodę po okna partero- 
we; z plantacyj widniały tylko konary drzew. 


Na Zwierzyńcu i Debnikach. 


13 lipca wieczorem, woda z kanałów po ela 


Dn. 


strofa wylewu nastąpiła w całej 
się oknami do domów. Ludność 
ność 


Kato 


Aat krakowst zunsinie zelany. 
€ łowice zalane częściowo. Ludność 
blaga o pom I опу. ' 
Wadowice: Pod Brzezina woda podnosi sis. 
W Szumnei Porębie ula chlopax. 
Skawa o 2 n r 230 ponad stan zor- 
шашу. . 5 fi 
Zakopane: Bystre zrujnowane. Ludność  Za- 
da pomcey i chleba. 
Nowy Fary: W Diałym Dunajcu woda opada. W 
Czarnym Dunajcu podnosi się. Deszcz od czasu do 
czasu jeszeze pada. Ogólny słan wód o godzinie 


S-mej 375 m. ponad stan normalny. 

Jeleśnia: Tor uszkodzony. Komunikacja odbywa 
z prz daniem. 

Katy: Macerz pod Ketami silnie wyłała. W Ko- 

morowicach nad Bialka, woda nozahierala domy. 

Rozpacz wśród ludności okropna. Wypadków z ludź- 
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(Wiadomości otrzymane telefonem i telegrafem). 


y 


doszla do Krakowa. Skawa А 
jej wód był bardzo wysoki. 

— Więc możliwe jest zalanie prawie całej ulicy 
Wolskiej i Zwierzynieckiej? 


— Tak jest. Moze ło nastąpić w ciągu aney. 
+ ` a 


już opada, ale stan 


Wielkie wody Wisły zachowują sie obecnie ka- 
rzystniej, ptłyż nie mamy starego otwartego koryta 
Rudawy w mieście, której wielkie wody schodzue się 
z wieikiemi wodami Wisły, czyniły dawniej w tej 
części miasta ogromne spustoszenia. Dzisiaj w prze- 
łożonym korycie Rudawy pod górą św. Bronisławy 
tak wielkie wody samej Rudawy, jakoteż wielkie 
wody zw. „cofkowe' z Wisły są ujęte wałami. 


I 


Godzina 7 wieczór. 


(w) Wisła w Krakowie przybiera bee preer- 
wy. Do g. 4.80 popol. podniosła się do stanu 
6.15 ponań normalny. 

Codz, 5.30 — 8.16 ponad stan normalny, 

(rodz. 6 — 6.17 ponad stan normalny. 

Godz. 7 — 6.28 ponad stan narmalny. 


Ostatnie wiadoniości o stanie Wisły. 
Kryzys nie minął, ponieważ sian ustawicznie 
wzrasta, jednak nieznacznie, bo o 2 cm. na go- 


w Niralowie 


y dniu 13 lipca. 


się wylewać na ulice Zwierzyniecka. Równocześnie 
wzmagający się slan wody zalal Plac Kossaka i Re- 
boryka. Od Krzemionek dç Bielan i od budzynow- 
skich wzgórz do klasztoru — jedno olbrzymie zwier- 
ciadło wody. W Dębnikach woda pędziła silnym 
strumieniem. Mieszkaticu uciekali na strychy i na 
dachy; dostęp do wielu domów — był utrudniony. 


W Podgórzu i okolicy. 


Jednym z najciężej klęską powodzi dotkniętych 
powiatów, wówczas bvl powiat podgórski. Jak w 
Krakowie Rudawa dopomogla Wiśle do wzięcia mia- 
sta i okolicy we dwa ognie, tak po tamtym brzegu 
te samą rolę odegrała Wilga. Wody Wiigi zalaly 
częściowo Ludwinów, Dębniki i Zakrzówek (tak jaz 
obecnie). Pod wadą stanely wsie: Pozowice, Faci- 
miech, Kopanka, Ochodza, Samborek, Kotolynieckis 
i Bodzów, Częściowo zalsne ozstaly wsie Skotniki, 
Zelezyna i Skawina. 


Jedną z większych katastrof spowodowało przer- 
wanie się wielkiego wału осһгеппето w Pla 
wie, mierzącego 4 m. średnicy (podobnie jak i dziś). 
Wody Wisły zmalazły tu nowe ujście, zatopiły Nie- 
połomice i okolicą. 
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Samo miasto Podgórze ucierpiało ogromnie. Już 
z muru podgérskiego przedstawiała się południowa 
strona Podgórza, jak ogromne jezioro. „Sok6öl“, plan- 
ty podgórskie, ulica Kalwaryjska, Krakowska, Wi- 
ślna, Staromostowa — stanęły we wodzie. W ulicy 
Józefińskiej częściowo zalanej doszła woda pod sta- 
rostwo, w Rynku pod magistrat, którego piwnice 
zalała całkowicie. Częściowo uszkodzone zostały 
młyny Barucha, fabryka Dobrzańskiego i magazyny 
wojskowe. 

Działy się tam 

przerażające seeny. 
Ludzie obozujący na dachach i strychach, rozpa- 
czliwie łamali rece, wolając o chleb i ratunek. Nie 
obeszlo sie także bez ofiar. Widziano z тоз pod 


górskiego mictane falami zwłoki kobiety; utonęła 
niemalo bydła i dobytku domowego. 


M ШЕСЕ 


BASE 


mi dotychczas nie było. Miedzy Bestwinka a Cze- 
mi. most zerwany. Komunikacja przerwana. 


chow] 

Starosta pińczowski telefonuje: Fińczów zalany. 
С: w Pińczowskiem stoi już pod wodą. 
Ludność prosi gwałtownie o pomoc. Z Krakowa wy- 
slano посу do Piñezowa słatek z pontonami. 
D:ug itek odpłynął do Pińczowa o godzinie 10 
rano z б pontonami i 100 żołnierzami. Okoliczne 
wsie zalane. Ludność błaga o pomoc i żywność. 
Nie жие od statków, wysłanych do Tyńca, dy- 


rekcja robót publicznych wysłała dwa stathi w kies 
runku Szezucina z łodziami ratowniczemi. 

Prócz tego zarządzone ewakuację wszystkich gmin, 
które w roku 1903 były zalame, albawiem z Żywca 
telefonuja, że 
stan wody na Sole podniósł się dzisiaj 
rano o godzinie 4-tej znowu o dalszych 

75 etm, 
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Uczestnicy Kongresu rolniczego — w Balicach. 


S$wlatowida". 


(Fat Agencia 


Uczestnicy XII Międzynarodowego Kongresu rolniczego, w czasie pobytu w Krakowie zwiedzali 


wzorowa up majątki okoliczne. 


Widzieli więc Balice ks. Hieronima Radziwiłla і Rabe Wyż- 


nią p. Chabówka p. Zduniowej. Ilustracja nasza przedstawia moment, w którym uczestnicy kon- 
gresu, zwiedziwszy majątek, po śniadoniu, urządzonem przez sympatycznych gospodarzy, opusz- 
czają piękny pałac w Balicach. 


Brzesk Nowy (godz. 1180): Niebywały stan Wisły 
zgraza zerwaniem wałów ochronnych. Niezbędna jest 
natychmiastowa akcja ratunkowa. 100 rodzin w nie- 
bezpieczeństwie. Woda uniosła dołychczas 500 kóp 
paszy. 

Okleśna koło Spytkowic: Zauważono na wzburzo- 
nych falach Wisły trzy płynące zwłoki ludzkie. We- 
dle ostatnich wiadomości, weda ciągle przybywa. 
Stan wody w Ujácin Solnem wyższy, niż w r. 1903, 


* * a 
Po godzinie 2 w nocy stan na Sole wynosil 4'14; 


Wiga pod Gzernichowem 6°47; o godzinie 3 popol. 
645 na Wiśle; godzina 5 гапо 641 m. 


Pod Czernichowem zostało 5 wsi 
ewakuowanych. 


Do godziny 5 rano nadchodziły w dalszym ciągu 
wiadomości o opadach atmosferycznych w górnem 
dorzeczu Wisły, wobec czego stan powodziowy 
przedstawia się w sposób groźniejszy, auizeli w ro- 
km 1903. 

v LJ € 

Goczałkowice: Sian wody na Wiśle w strumieniu 
o godzinie 1 wynosił 5'85 m.. o godzinie 19 woda 
opadła o 65 em, i dochodzi do wałów. Rzeka Knajka 
podniosła się w swoich brzegach, na Białce woda 
opada. 


Przygotowaniaratuniowe w stolicy. 


Najwyższy stan wody spodziewany jest w niedziele. — Gorączkowa 
praca. — 1000 harcerzy przy robocie. 


Z Warszawy telefonuje (Z): Klęska powodzi, któ- 
ra dotknela poludniowo-zachodnią połać Rzeczypo- 
spolitej, niewątpliwie odbije się również na stolicy. 
30 czerwca woda podniosła się na Wiśle a 1 metr 
ponad normalny poziom. Prawdopodobnie 2 lipca 
podniesie się o 1.50 metra, 3 lipca o 2.50 m., dosię- 
gając punktu kulminacyjnego między 4 a 5 lipca. 
W związku z tem komisarjat rządu opracowuje ca- 
ły szereg zarządzeń, mających na celu zabezpiecze- 
nia życia i mienia mieszkańców zamieszkałych nad 


Wisłą. Wszystkie urzędy, które w ten lub inny 
sposób mogłyby okazać ludności dotkniętej powo- 
dzią — pomoc, otrzymaly w tym kierunku odpowie- 
dnie instrukcje. Nastepujące dzielnice Warszawy sa 
zagrożone: Siekierki, Potok, Pelcowizna. Siekierki 
dałyby się uratować, gdyby do soboty ukańczono 
wał ochronny długości 80 metrów. Przy budowie 
pracuje dziennie ро 300 robotników. Dziś do pomocy 
przy robołach wyruszy 1090 harcerzy. Kulminacja 
w Warszawie spodziewaną jest w niedzielę rano. 


Górskie wody przeszły spokojnie 


przez Kraków. 


Spodziewany na wczoraj popołudniu napływ dal- 
szych fal rzek górskich — nie wyrządził znaczniej- 
szych szkód w Krakowie i najbliższej okolicy. Prze- 
szły one wcale spokojnie. Zachodzi jedynie obawa, 
że ponowna fala Soły, która ma przejść w ciągu 
dzisiejszej nocy przez Kraków. może poczynić pe- 
wne spustoszenia; pozatem w nocy spodziewany 
jest mały przybytek wody. 


Ile wydano dotychczas chleba 
powodzianom? 


Jak się dowiadujemy, dotychczas wydano dora- 
¿nie następującą ilość chleba ludności dotkniętej 
powodzią. I tak: Czernichowianom pod Krakowem 
3000 hechenköw, mieszkańcom Brzeźnicy 1500, 
Wadowic 1000, Oświęcimia 1000, Zatora 1090 i 2000 


2 ostatniej chwili. 


! 


mieszkañcom Chnzanowa. A x 
Pocieszające wieści z Kraju. 


Z Przemyśla donoszą: zapanowała piękna po 
goda. San opadł do normalnej wysokości. 

Z Wadowic donoszą: Skawa opada: Wypogo- 
dziło się zupełnie. 

Z Nowego Sącza donoszą: Dunajec opada. 


Komunikacja ze Szczawnicą i Wisią. 


Ze Szczawnicy otrzymaliśmy telegram od komisji 
zdrojcwej, że komunikacja Szczawnicy z Nowym 
Targiem od a się prawidlowo. lak samo donoszą 
nam z Wisły, że dojazd do tej miejscowości jest 
swobodny. 


Przybör wody na Wiśle pod Krakowem 
Casán. 
Czy powódź doszła już do punktu kulminacyjnego T 


Wisła pochłonęła jedna ofiarę w Krakowie 


(stw.) Od godziny 8 wieczorem woda na Wiśle 
pod Krakowem nie przybieraal na swej mierze. Czy 
jednak klęska powodzi nie przybierze na swych roz- 
miarach — zależnem jest oczywiście, czy wznowią 
się opady atmosferyczne w górnym Corzeczu Wisły, 
które według doszłych wiadomości miały juz usłać 
w ciągu dnia wazorajszego. 


Fatalna akcja ratunkowa. 
Akcja ratunkowa w mieście Krakowie, po przed- 
miegciach i sąsiednich gminach, jest tak niedosta- 


teczna, że budzi powszechne zgorszenie. 
Pomoc zarządu miasta znikła wprost 
wobee ogroniu katastrofy. 


W wielu miejscach bowiem nie ustawiono chodni- 
Келу na kobylicach; wprost całe пісе nawiedzone 
powodzią znalazły sie bez komunikacji. Inspekci 
z ramiania miasła i komitetu powodziowego nie wie- 
le przyniosiy korzyści. Odnosi się wrażenie, że ka- 
mitet айтас} zupelnie głowę wobec rozmiarów gro- 
zy, nie mogąc nawet podołać nalezytemu poinfo:- 
mowaniu prasy. 


Cośkolwiek działała w akcji ratowniczej na tere- 
nie Krakowa straż pożama. Jódynie tud ofiarny: 
wojska zasługnje na szczególne wyróżnienie. Jednak 
wszysiko to nie wystarczy. 


Śmiertelny ір powodzi w Krakowie. 


Jak skapą była pomoc ilustruje najlepiej fakt, że 
Wisła w Krakowie zdołała wczoraj porwać jedną 0- 
fiarę. Oto wysłany w południe galernik Władysław 
Rogala, lat około 30 liczący — celem umocowania 
galaru, naprzeciw gazowni (od strony Pockérza), wi- 
dząc płynące siano, chciał je podciągnąć osęką do 
galaru, Włem stracił równowagę, wpadł do wody i 
uniesiony zastał wirem wody. 


Saperzy wydobyli tyłko trupa. 


Miotane falami zwłoki Rogali wydobvli saperzy, 
pelniący służbę w odcinku za mostem kolejowym. 


Woda stoi w mierze. 
Godzina 1 w nosy. Stan wody na Wiśle pod Kra- 
kowem od godz. 8 wieczorem jest bez zmiamy. 


Przybór wody ustał. 

Jak już ma innem miejscu podaliśmy, stan wody o 
godzinie 7 w rem wynosił 6.19 ponad stan nor- 
malny; do godziny 8-mej przybyło jeszcze 4 cm., to 
jest 6.23 cm. i stan ten bez zmiany utrzymuje się 
do chwiil obecnej. 

W kołach fachowych sądzą, że jest to tendencja 
ku kalminacyjnemu punktowi i że dziś nad ranem 
wody zaczną opadać. 


Woda na Sole i Skawie opada. 
Według ostatnich wiadomości, woda na Sole i 
Skaw le opada o 10—16 cm na godzinę. 
Zawiązanie sie w Krakowie Komitetu 


ratunkowego dla powodzian. 

Wczoraj wieczorem na zaproszenie wojewody Ko- 
walikowskiego zebrał sie w gmachu województwa 
Komitet ratunkowy a niesienia pomocy ofiarom, 
dotkniętym katastrofa powodzi. 

Komitet, który świeżo się ukonstyluował, ma za 
zadanie zebraé dałki pieniężne jakoteż datki w na- 
turze dla powodzbian. Komitet porozumiał się z 
władzami wojskowemi, które oświadczyły całą go- 
łowość współdziałania w akcji Komitetn. 

Datki pieniężne dla powodzian będzie przyjmował 
skarbnik Komitetu dr. F. Federowicz, dyr. Kasy 
oszczędności m. Krakowa przy nl. Szpitalnej 1. 15, 
afiary zaś w natnrze należy składać w prezydjum 
magistratu. 


O ratunek dla powodzian. 
Wezoraj wieczorem wojewoda Kowalikowski zwró- 
cil zię do ministerstwa spraw wewnętrznych z proś- 
ba o wvasygnowanie 20 Olysiecy złotych dla ponvia- 
tew zagrożonych i objętych klęską powodzi. 
lak cbtychczas stwierdzono, powódź zniszczyła 
kompletnie i zdewastowała pięć powiatów, a to: 
krakowski, chrzanowski, wielicki, wadowicki i bial- 
ski, Woda zalała 50 gmin, 21.800 mórg złemi zo- 
stało znpelnie zdewastowanej tak, że o zebraniu 
plonów z tych party] niema mowy. Dotąd delozowa- 
no 47.850 osób. 


Stary most podgörski zagrozony 
runieciem. 

Stary most podgörski od tysodnia zamknięty dla 
publiczności, obecnie pod naporem wody grozi In 
nięciem. Wobec tego przy moście ustanowiono po- 
gołowie saperów. 


Krak. boiska sportowe pod wodą. 


(0) Zapowiedziany na wczoraj mecz Cracovii 
z Vienna nie doszsdł do skutku, a kolwiek boiska 
było zdatne do gry, dostęp bowiem do niego został 
odci ty przez wodę, która wielkim  sirumientem 
wdarla się od strony deptaku na ścieżki wiodące do 
bciska, a następnie w godzinach późniejszych i na 
samo koiska. 

Boisko Wisły do późnej n 
Która jednak odcięła I e 
step de niego, pozosta ont we dojście tylko 
od strony stadjonu wojskowego PEDEK 

Natomiast park sportowy Jutrzenki oj wez aj od 
samego rana stoi w wodzie, pochodzącej ze strumy- 
ku opływająceg: k Jordana. Woda zeń pocho:lza- 
ca, mając wstrzymany odpływ dc Rudawy zalała 
park Jordana i jego okolice. 


Szakale tuczący się 
na ludzkiej nędzy. 


(s), Jak zwykle podczas żyw vveh kalastrof, 
tak i w tym wypadku nasi „dobi eje żywności0- 
wi“ znani zreszią ze z czasu wciny — usiłują 
wyzyskaé nieszczeście Infzbie. Oto już wczoraj 
niekarze odmawiali konsumertom sprzedaży chleba, 
poniżej jednego kilograma, także ceny innych arty- 
kułów speżywczych wyśrukawano. 

O każdej podobnej nienczciwości przekupnia na- 
leży donieść natychmiast da władz (dl їс! 1 do 
magist hy mogly- położyć hezawtecanie kres 
nieuczciwemu wyzyskiwanin sytuacii. 


cy wolne było od wody, 
7 tkich stron do- 
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KURYER SPORTOWY. 


Pogoń Iwowska w Grudziądzu. 


Grudziądz, 29 czerwca. Me pilki n ү 
dzy mistrzem Polski Pogoma Iwowska a miejs 
Olimpią zakończył si „m gości w stosunku 
54 
7.3. 


° * ES 
Wiener Sporiklub-Hasmonea rozegrały we Lwo- 
wie w dniu 16 bm. 7 ly pilka nozna w stosunku 
3:1 2:0) na korzysé Wiedenczyköw. i 
Krakowska Korona udała się na 8-dniowe tournee 
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W POCIĄGU wieczornym 
miedzy Radomiem a Kiel- 
cam jadąca w piatek o 


przepięknym profilna bwa- 
rzy dema jest usilnie pro- 
ama o podanie adresu w 
celu nawiazania korespon 
deneji í pozmania do Adm. 
Kurjera pod „Siła wyż 

a 6780 


do 
Lubelska 


MIESZKANIE wspölne 
wynajecia zaraz. 
Б, parter na prawo. 


POKOJE gościnne poje- 
ynoze lub wspólne. Kra- 
ów „Ostoja“ 


Gołębiu 14. 
6309 


NA PEŁNEM morzu pemsjo- 
mat w Karwji ma wolne po- 
koje, sierpień pokój z utrzy- 
maniem (4 razy) 7 zł. wrze- 
eien 5 zł. 50. Plaża piasze2y- 
sta, las sosnowy, tennia czy- 
telnia, dancing, kuchnia war 
szawska. Zgłoszenia: Pemsjo- 
mat M, Marka Karwja, po- 
ezta Krokowa, Pomorze. 


ZAMIENIĘ — w Poznaniu 
mieszkanie złożona x 4 ob- 
szernych pokoi z wygodami 
sa mniejsze mieszkanie (3 
pokojowe) w Krakowie od 
października br. Zgłoszenia 
pisem. pod: „A. D. "Poznań" 
do Adm. Kurjera. 6113 


OKOŁO 158 złotych ezyn- 


sm miesięcznego zapłaci 
bezdzietne małżeństwo za 
mieszkanie w jakiejkolwick 
bliższej dzielnicy Krako- 
wa. Zgłoszenia „Na 
stanowisku" do Adm, Ku- 
rjera. 6476 
PANIENKI znajdą umiesz- 
czenia od września. Кп. 


chnia smaczna. obfita, Opie 
ka troskliwa, Sobieskiego 5. 
I piętro. 5684 


FOKOJE z utrzymaniem 
do wynajęcia. Sobieskiego 
5. Pensjonat. 6739 


CZERNA. Mieszkanie let- 
nie. 2 pokoje. kuchnia, wil- 
la wśród lasu, położenie su- 
che, słoneczne. Wiadomość: 
Kancelarja adwokacka, 
Kraków. Mikołajska 5 


PANA, który byl u mnie 
w sobotę wieczorem wie 
rzymieeka 11/III, drzwi 19, 
celem wynajęcia pokoju 
dla syna swego, akademika 
i nie zastał mnie w domu, 
proszę © porozumienie sie 
ze mną ustnie lub pisem- 
nie pod powyższym adre- 
sem. 6782 


DO WYNAJĘCIA w śród- 
mieściu dwuosobowy pokój 
a komfortem z utrzyma- 
niem. Wiadomość: Zwierzy- 
mieoka 11/111, drzwi 19 od 
2-5 po poludnin. 6168 


6698 


INTELIGENTNA. sroman 
urzędniczka Imby skarbo- 
j posznknje zaraz po- 
umebl. Oferty do ad 


min. Kurjera pod „М 


71 
POKÓJ przy inteligentnej 
rodzinie, śródmieście, dla 


1-2 panów z utrzymaniem 
lnb ozeseiowem. Wiadomość 
Modniarka, Florjaúska 49, 
sień. 6800 


POSZUKUJE sie dwóch u- 
bikacyi dla celów przemy- 
słowych. Dzielniea obojet- 
na. Zgłoszenia 
mi warunkami 
Kurjera 

1925“. 


do Admin. 
„Galanterja 
679 


POSZUKUJĘ małego pok 
jn z osobnem wejściem, mo- 


że być z przedpokoju. Azło- 
szenia do Adm. Kurjera 
pod „Skromna urzedniez- 
MES. 6798 


| DLA NAUCZYCIELEE kur 
|sów wakacyjnych oddziel- 
ny pokój. Wiadomość: 
chanowskiego lan: 


Ka- 
6794 


ZA POŻYCZENIE właści- 
cielowi realności 300 zł. od 
stąpię bezpłatnie oddzielny 


pokój ma lipiec, sierpieñ. 
Zgłoszenia: „Prasa“, Kar- 
melicka pod „900 zł”. 6793 


w SWOSZOWICACH po- 
kój dia 2 osób z calem u- 
trzymaniem do wynajęcia. 
Sokulska, Swoszowice. 6789 


z dokladne- | 


Él 


DROGOCENNH wiadomosci 
darmo! Tajemnica powedze- 
nia. Precz z rozpaczą! Ra- 
dy, wskazówki, uwagi jak 
żyć, czynić, postępować aby 
osiągnąć powodzenie, dobro- 
hyt, niezależność, zadowole- 
nie moralne. Uczomy_ psy- 
cho-frenolog Szyller Szkol. 
nik (autor prae nankowych) | 
człowiek wielkiego doświad- 


SEKRRT kag- 
demu wyślę natychmiast. — 
Przyślijcie date nrodzenig, 


pięćdziesiąt groszy i znaczek 
pocztowy. Adresować: Mistrz 
nauk tajemnych Wacław 
Pyífelo, Warszawa. Bednar 
ska N. 6540 
{PRZEZ WAKACJE usku- 
|tecznia wszelkie тш о. 


pitałem poszukuję. Posia 
dam samochód do tego celu, | 
aparat, ko 1cesjo, Zgłoszenia | 
pod ..Kino“, „Prasa“ Kar-| 
melieka 16. 6821 


ZA INCYDENT w wozie 
tramwajowym Nr. 50 na li- 
nji Nr, 3 dnia 26/VI godz. 
8 rano dotknięte tymże 0- 
soby oraz pełniącego służ- 
bę konduktora, tą droga 


przepraszam Presser. 
SA 


ZGUBIŁEM książkę woj- 
skowg i Anne dokumenta 
identyeme na nazwisko: 
Memdel Rosenbaum ze Snia- 


tyna, które niewazniam. 
6753 


POSZUKUJE pokoju kawa- 
lerskiego mozliwie od wla- 
£ciciela. Zgłoszenia do Ad- 
min. Котјега pod „Czynsz 
wedle umowy". 6787 


kom- 


hlisko plant od 15 lipea na 
kilka miesięcy do wynaje 
cia za zwrotem kosztów 
wynajm, Wiadomość w 
sklepie „antycznym, św. 
Anny 4. 6814 


STEnografji 


wyucza listo- 
wnie, szybko. jaknajdokta- 
dniej (gwarancja) Instytnt 
Stenograficzny, Warszawa, 
Mokotowska 39. — Żądajcie 
bezplatnsch informacji. 5670 


ESPERANTA wyucza w 2 
mieslącach drogą korespon- 
dencyjną Leopold Dreher — 
Kraków, Starowiślna L. 37. 


637 
BUCRALTERJI (księgowo 
ści) wynezaja praktycznie 


przez korespondenecię Kur- 
sa Handlowa Sekntowieza. 


POKÓJ na wakacyjny czas 


do wynajęcia. Niecała 9, 
Il т. 6813 
3 POKOJE i kuchnia po- 


szukiwane cd 1 paździerui 
Ra, może być zamiama ma 
y pokoje z lazienka za do 


plata. Warunki lo „Rucha* 
Szczepańska pod „Od paź 
dziernika“. 6812 


ZAKOPANE, Pensjonat He- 
lenka. ul, Kamieniec, 5 mi- 
nut od kolei, w nowej willi 
2 komfortem, pianinem 
koncertowem, wyborną ku- 
chnią. Polozenie słoneczne. 
Ceny umiarkowane, 6511 


LOKAL przy pryncypalnej 
ulicy Krakowa z instalacją 
telefoniczną, nadający się 
ma binro do odstąpiemia za 


współprace. Zgłoszenia pod 
«Gwarancja do Adm. Ku- 
rjera. 6810 


PP. NAUCZYCIELKOM na 
knrsie wynajmę mieszkanie 


z utrzymaniem lub bez. 
Smoleńsk 21, II p., miesz- 
kanie 6. 6816 
ŻEGIESTÓW. - Pensjonat 


Fonrad obok dworca kolej. 
Pokoje z czterorazowem u- 


trzymaniem dziennem 7 do 

8 zł. Kuchnia bardzo do- 

bra. Swobodą i spokój. 
6890 


SJONAT _ „Dobrobyt“, 
‘nin na Helu; ładnie 
y; tuż przy morzu, 


staeji kolej. Kuchnia 
wyborowa. Calodzienne u 
rzymanie 8 zł. 6747 


DLA ee E lekarzy 
j x. edna praktyka 
ska. 6 pokoi z 

nałożenie zma- 


kon; fortem: 
komite w miescie Lwowie do 


odsiąpienia. Zgłoszenia pod 
„Egzysteneja“ do Binra 
Ruchstaba, Lwów, Legio- 
nów. 6154 
ZAROPANE. 
„Anastazja“. dom mmrowa- 
ny, komfort. nolozenie do- 
skonale. Сопу przystunne. 


Pension 


6767 
DLA nauczycielek hirsów | 
УХ LEacy inyeh mieszk ante 
uiość Biuro ogiowe 
Bio cha, Kraków. Gertrniy 
23 6765 | 


E 


Warszawa, Żórawia 42. Po 
ukoñezenin — egzamin. 
świadectwo. — Żądajcia pro- 
spektów 565 
LEKCJE 14-dniowe wyro- 
bu dywanów smyrneńskich 


ręcznej roboty pod kierow- 
nietwem właściciela słynnej 
wytwórni dywanów р. Ka- 
rola Litwinowieza (Lwów) 
Tnzpoczynaja 4 lipea 1925: 
Godziszewskie. Kraków Pi- 
jarska SYS HI p. 6.25 


EKSTERNISCI, 
Sci, chcae, przvgotowa: się 
do matury jesiennej wzgl. 
powtórzyć całokształt mate- 
rjału nauk., odniosą wiel- 
ką korzyść. o ile pożyczą 
na wakacje do domu kom- 
plet wykładów litograf. 
(druk.) z programem, © 
pracowamych przez zawodo- 
wych profesorów. Po prze- 
robiemiu osobiste przepyta- 
nie wzgl, nzupełniające le- 
keje w Krakowie. Oszezed- 
EE czasu. tanio! Zadajcie 
prospektów! „Matura“, 
| Kraków, Karmelicka 35. 
parter. 6753 


w ZAKOPANEM poszukn- 
| je lekcji w zakresie gimn. 
|mat.-przyr. słuchacz IV r. 
filozofji. 
min. 
[ERE 


maturzy- 


Zgłoszenia do Ad- 
Kurjera pod: „J. S. 
185) 


ELEKTRYCZNB motory — 
dynamomaszyny dowe, uży- 
wane Wvrpożyczanie Zamia 
¡oa oradn stałego na zmien 


ay, Przenzwojenia, repera 
cje wszelkich maszyn oraz 
aparatów elektrycznych. — 
Elektrotechniczne Zakłady 
Przamysłowa Kraków To- 
mnsza 89. 4990 


PLOMIENNA posiada listy 
na Pneztie. ' ' 


POŻYCZKI 10—12 tysięcy 
na pierwszą hipotekę w 
Krakowie poszukuję. Do- 
brzański Krosno. Narhi 

193 


INSTYTUCJA Detektywów 
prywatnych „Pogoń“ Kato- 
wice, Krakowska û. Przepro- 


pd sprawy rozwodo- 

dowody procesowe i t. p 
Udaiela pomocy i porad w 
wszelkich wyradkach. Teie- 
fomiczuych zleceń nie odbie- 
ra się. 


ODSTĄPIĘ pokój x 
fortem, dyskretny, zupełnie 
v Zgłoszenia do 
Adm. E и pod „Kom- 
I fort“. 6731 
|2 POKOJE y kuehnia, 1а-| 
zienką gaz. elektryka, m 
meblami lub bez, z usługą 


wadza śledztwa. obserwacje. | 


personne 
vive 
bonnes references. 
Prière ecrire evee les com- 
ditions 4 Madame Allmen 
(akumulatory) Biala skr. p. 
24, Małopolska, Presse. 6802 


Z 100 ZŁOTYCH przvsta- 
pie do Jaktejkolwiekbadz 
spółki. miejscowość obojet- 
na. Zgłoszenia do Adm. Kn 
rjera pod eh 6762 


Dziekuje. Czy 


CICHA w.... 
ostatnia wiązamka po nur- 
purowyeh rózach ma byé 


symbolem zamierającego t- 


czucia? Chcialbym je oży- 


wie. „Profesor“? 6797 
PRZYJMUJĘ do 

koniekcję damską i d - 
cinma. Ceny b. przystępne. 
Szlak 13, III p. szklane 
drzwi lewo. 6772 


POŻYCZKI 1000 złotych na 
umöwiony procent i pewne 
zabezpieczenie na 5 miesio- 
ty poszukuję. Zgłoszenia 
listowne do Adm. Kurjera 


POUR soigner une malade | 
jon cherche une 
parlant bien francais | 


czenia życiowego. ofiaruje reperacje ubrań. u- 
swoją streszezuna pracę — mów. pokrycia futer, Zwią- 
|wszystkim darmo. Napisz | zek krawców, Mikołajska | 
wlasnoreeznie imię. nazwi- |13. Tamże do nabycia: żur- 
|sko, adres. — Na przesyłke | lale, formy. podręszniki. 
zalączyć znaczek Ошу linje ete. 6727 
Szyller . Szkolnik. arsza- | = = = 
wa, Wydawnictwo „Swit“ — | ; WAN chce 8 
Piek 25. — Biuro. 4540 | szybka. elegameko zrobiony 
1R BE = m: тр kostjum, suknię? Wykonuje 
| konknrencyjnie pracownia 
SPÓLNIKA do prowadze-| “Q o š 
nia przedsiębiorstwa kina NEU ыо 6, 
wedrownego z praca i ka- P БА 


6721 


DLA PRZEJEZDNYCH! — 
Stroje damskie i 
| wykonuje 
iz własnycn lub dastarz"o- 
nych materjałów. W. Pie- 
|truszka. Kraków. Szezepañ- 
ska 7 I p. 6718 


DO CZECHOSŁOWACJI ja- 
| ko towatrzyś suka, chorej Wy- 
jedzie osoba młoda, energi- 
ema kulturalna. Posiada 
paszport. Zgłoszenia pod: 
„Esha 312% do Adm. Ku- 
rjera. 6771 


ZAKŁAD KRAWIECKI A. 
Miś. Kraków, Szpitalna 17, 
wykonuje najtaniel suknie, 


kostjumy, płaszcze. Na %a- 
danie w 54 godz. 5719 
KAS Y kontrolne „Natio- 


nal“ 1 maszyny do pisania 
naprawia Juljusz Hecker, — 
Kraków, św. Marka 25. Tel. 
4728. 5837 


SIATKI bawelntane do łóże 
czek dziecięcych wazystkich 
wymiarów -— wyrabia: Pu- 
chalski, Szewaka 18. Ea 

od 


WYTWORNE, smaczne > 
biady domowe po 130 2, 
wydaje się przez cały sezon 
letni na miejsen і do me- 
nażek. Ul, św. Tomasza 15, 
ІІІ, lewo. 6167 


UCZCIWEGO znalazeę lub 
honorowego pana złodzieja 
proszę o zwrot tylko do- 


kumentów ze skradzionego 
czerwonego portfelu w eza- 
sie Lajkonika do Adm, 
rjera pod „W“. 


Ku- 
6770 


PIECE KAFLOWE 


pod ..Renrez“. 6697 | f blałe 1 kolorowe, krajo- 
wo i zagraniezne w naj 

PLISOWANIA, gnfrowania || lepszych gatunkach i po 

mereżkowania. endlowania, || zajiższych cenach. pno- 

tamborowania łańcnszkiem. lecz stale w olbrzymim 

sznurkiem i  szntażowamia wyborze 2610 

ЕЕЕ guzików. naj- Tow. 

nowsza hafty ręczne i ma- 

szynowe — wykonnię sta- L. i G. KADEN 

rammie po eenaeh konkuren- Kraków 

eyjnygh. Dla prowincji pli- ul. Dunajewskiego L. 6. 

pad Па Sati кшн, _ Tel. 291 1 2018, 

тіс man, raków. Staro- 

wiano l. I w. Uwaga na || “adajele, cenników 

adres. 5153 | 

L. 1101/25. 


MAGISTRAT MIASTA MAKOWA 


ogłasza 


NKURS 


na posadę sekretarza gminnego 


Wymagania: 
1) Obywatelstwo polskie; 
2) nięprzekroczony wiek 40 lał; 


3) ukończenie 7-mio klasowej 


nej lub wydziałowej, 
średnie; 


4) przepisany egzamin 


ewentualnie 


szkoły powszech- 
niższe szkoły 


dla sekretarzy gmin miej- 


skich oraz praktyka zawodowa; 


5) świadectwo zdrowia 
6) curriculum vitae. 


i moralności; 
3443 


Do posady przywiązane jest uposażenie XI st. u- 


zędników państwowych 


z dodatkami, a w razie 


wykazania wybitnego uzdolnienia i użyteczności w 


pracy, może być nadany X st. 


państwowych. 


placy urzędników 


„Posada nadana zoslanie na 1 rok prowizorycz- 
nie, poczem nastąpić może słabilizacja. 


Udokumentowane podania wnieść należy na ręce 
burmistrza do dnia 20 lipca 1925 r. 


Posada zaraz do objęcia. 


Maków, 


Burmistrz: Fr. 


ll 


f osób — wyniesie 180 


śliczna, zdrowa, w 


poczta, mleczarnia, 
korzenne. Odległość 
Ruższych wiadomości 
skowy'* w Borzecinie. 


od 


a> Eh Borzecn 


Utrzymanie miesieczne rodziny. zlozonej z 4 do 
pobliän wielkie sosnowe iney. 


Kapiele rzeczne i słoneczne. W miejscu kościół. 
rzeźnia, 


Krakowskie. 


dnia 26 czerwca 1925 roku. 


Skunpiński. 


аашаа Ба тру ES 


ИН -- Ма wsi! -- Wakacje! 


ivi L 


do 30 złotych, Okolica 


pinkarnia. sklepy 
stacji Biajolm 7 xim. 
udzieli „„Komitet letni 
powiat Brzosk o, wojew. 
3452 


meskie | 
w 24 godzinach | 


Ve ENTER 
ссе upałów letnich 


odświeża i wzmacnia 


ĄPrzemysławkap? 


oD 


A 


A Woda pom: М; 
3 К? 


A Orygizalze £, tylko. to 2 ons АС 
| HENRYK ZAK: POZNAN 
REISE wszedz re in 


MAGISTRAT 
L. dz. эй 25 1. 


MAGISTRAT POW. MIASTA GOSTYNIA (Wiclkp.), 
rozpisuje niniejszem konkurs na posady: 
języka francuskiego, 

języka polskiego, 
dla przedm. historji 


a) nanczyciela 
b) nauczyciela 
c) nauczyciela 

i geografji 


przy tutejszem gimnazjum iniejskiem. 

Do wymienionych stanowisk przywiązane są po- 
bory podług Ustawy z 9 października 1923 r. o u- 
posażeniu funkejonarjuszöw państwowych i wojska 
(Dz. Ust. 116/23, poz. 924) wzgl. uzupełnień tejże. 

Zakład jest typu Klasycznego, posady do objęcia 
z rozpoczęciem roku szkolnego 1925) 126. 

Reflektanci wyznania rzymsko-kat., posiadający 
przepisane Ustawą z 26 września 1922. (Dz. Ust. 90. 
poz. 828) knvalifikacje, zechcą nadesłać zgłoszenia 
najdalej de dnia 10 lipca br, na adres Magistratu 
w Gostyniu — Województwo poznańskie, dclacza- 
jąc do zgłoszeń szczegółowy życiorys craz odpisy 
świadectw. 3441 

padzie nieczytelny. 


am, Кону kamionkowa 
Г m pojemności 100 litrów 
niemieckiego wyrobn, nadające się do prze | 
chowu soków, grylarzy. marmolady etc. 


M Budowa bardzo solidna. Zajmują mało 
7 miejsca. Glazurowane, Cena prawdziwie 
okazyjna. 3297 | 


— Kraków, nl. Na Gródku 2. 


„Balmar'" 


Rolls жези. AE эш. 
Glówne biuro: Kraków, Karmelicka 35 parter 
(przedtem: Grodzka 60) 
Informacje | zapisy od 9—1 í 3-7. 


Wpisy na nowe Kursy na rok szk. 1925/8. 


II. Kursy języków obcych: 
angielski, niemiecki, fran- 
caski pod kier, sil zagrami- 
eznych. Kazdy kurs 6 mies. 
Koresp. w 16 listach. 

пы Kurs doksztalcajacy 

. ezk. pow: i śred. 
da "osób w zawodach z po- 


I.  Przygotowawcze: 
a) do egzaminu z 4 kl. gim. 
b) do egzaminu z 6 kl. gim. 
e) do matury gimnazjalnej. 
d) do matury seminarjalnej 
Każdy kurs 10 miesięcy. 


Nauka zbiorowa ustna w |ezzerólnyoh przedmiotów 
lekujach praktyeznych pod (koresp.). 

osohistem trierow. PP. Pro-|Nanka korespomdencyjna za 
fesorów w budynkn szkol-|pomoca metody po raz 
nym DO poł. i wieczór. Wpi- | pierwszy w Polsce przez 
sujący się na lekcje otrzy- | nas wprowadzonej, ulatwia 


mają do dyspozycji druko- |naukę bez przerwy w zaję- 
wane wykłady. | ciach. 


Матка w Instytucie „Matura“ jest najtańsza 1 naj- 
bardziej użyteczna, co możemy wykazać tysięcznemi 
pismami dziękczynmemi, Wpisy ma korespomdencyjne 1 
ustne lekcje do 4 lipca, później w miarę wolnych 
miejsce. Informacje i prospekty bezpłatnie. Na odno- 

wiedź mack. 3437 


A AA تقد‎ А с اک کک‎ 


Przedstawicielstwa 


na Małopolskę і Могу 
poszukuje dobrze wprowadzony zastępca. 


Zgłoszenia pod: 3427 
| Izydor Stupp, Lwów, Przerwana 3. 
کڪ‎ YUS REZ Z ORO OI EO ZIP 


Osioszenie. 


Ze względu na znaczne zainteresowanie firm za- 
granicznych — Kierownictwo budowy gmachów Są- 


| d) 


| Kierownik budowy: 


du Okręgowego w Tarnowie, odracza termin przetar- 
gu nieograniczonego na urządzenie mechaniczne w 
gmachu więziennym, a mianowicie na: 

a) kuchnie parową; 

b) piekarnię parową; 

<) pralnię wraz z suszamia i dyzynfektorem; 
wyciąg ciężarowy z popedem elektrycznym 
z dnia 6-go lipca 1925 roku na dzień 16-go lipca 
roku. 3457 
inż. Jan “Aller m. p. 

aut. aru. cyw. 


1925 


16 


„ILUSTROWANY KURIER GO 


04949032909090099999009990909909999099995 
Asfalt (Masti) „Safat“ SA. 


PAPA, SMOŁA 


Warszawa Al. 3-go 


roboty asfaltowe Maja 22 tel. 209.39, 


3447 


©9+4+992920999999,9,0999999999909090999 + 


MALARZY klejowców zdol- 
nych potrzeba zaraz na sta- 
łą robotę. Zamiejscowi otrzy 
mają mieszkmie. Na listy 
nie odpisuja się. Zakład ma- 
larski Łobzowska 15, Kra- 
ków 6741 


MUNDANTKI biegle i orto- 
graficznie piszącej na ma- 
szynie po polsku i niemiec- 
ku poszukuje kane, adwo 
Каска. Zgłoszenia „Ruch“, 
Szczepańska pod: i 


POSZUKUJE sie natych 
miast inteligentnej i uczel 
wej gospodymi do przedsię- 
biorstwa restauraeyjnego, 
jak rówmież zdolnai | au- 
miennej bufetowej lub też 
bufebowca z kaucją oraz pi- 
cola. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw 1 referenejami 
wprost de W. Ozerniak, re- 
stauracja kolejowa w Tren 
bowli koło Tarnopola. 6534 


POSZUKUJEMY w każdem 
mieście zastępoów do sprze 
uszy vardro pokupnego ar- 
tsknłu, Zgłoszenia „Чүп! 
kan“, Krupnicza 22. 6461 


KONCYPIENTA rutynowa- | 


nego, zdolnego do ziel 
nego prowadzemia kamcelar 
ji przyjmie zaraz ndwokat 
Iederhusch Ropczyce. 6597 


BUCHALTER primanaeista 
i saldokontysra, emergicamy 
zostanie waraqu przyjęty. 
Piszącym biegle na maszy- 
nie pierwszeństwo. W yezer- 


pujace oferty z podaniem re | 


fereneji, warunków nade- 
słać do Adm. Kurjera pod: 
„Katowice“. 6825 


POTRZEBN. wykwalifiko- 
wana ogrodniczka, wyksztal- 
cona fachowo teoretyozmie i 
praktycznie do samodzielme 
go prowadzenia ogrodn pod 
miastem, Zgłoszenia: Wy- 
dział Rady Powiatowej 
Przemsäl, nl, Mickiewicza 
L. 13. 6756 


POSZUKUJĘ czeladmika fry 
zjerskiego żyda. Płaca mies, 
25 zł. wraz z calem utrzyma- 
mem ı mieszkaniem w po- 
wiatow em miesele, 
Galicji. Windom. 
Tarnów, ul. Bernardyńska 18 


POSZUKUJE sie agentów 
z dziennym zarobkiem 10— 
b zł. Zgłoszema pisemne z 
załączenien znaczka poczt 
do Adm. Kurjera pod: „A 
genei“. 6744 


UTRZYMANIE na wei otrzy 
ma za pomoce w francuskim 


podezas wakacyi. (chętmie pa | 


татат do 


nienka) Zetosz. 
Uoze- 
67 


Adm. Kuriera pod 


PRAKTYKANTA do hau- | 


dlu działu mieszanego lub 
zdolnego ucznia przyjmie 
Firma Bielecki Chrzanów 


Өте 


MUNDANTKI rutynowanej 
poszukuje biuro adwokata. 
Zgłoszenia pisemne do Adm. 
Kuriera pod: ,, ‚ 60" 


ASYSTENT farmacji, do- 
brze polecony. katolik, po 
azukuje zaraz stalej posa- 
dy lub zastępstwa. Chętnie 


w byłym zaborze rosyjskim | 


Kutkow- 
6621 


HANDLOWIEC . technik z 
prawem jazdy przyjmie po- 
sade w branży automobilo- 
wej. Łask. zgłoszenia do Ad- 
min. Kurjera pod: „Handlo- 
wiec - technik". 6692 


Adres Т. Korduba, 
се, poczta Tarnopol. 


MAGISTRA farmacji na 
niewymówionej posadzie, o- 
bejmie inma. Wiadomość u 
. Pesches, Lwów, Gródecka 
51 6680 


Br 


ROSJANKA, wdowa, lat 32, 
z wykształceniem gimnazjal 
nem poszukuje posady gos- 
podyni, zarządczyni domu, 
folwarku, zna się ña gospo 
darstwie miejskiem i na ku- 
chni doskonale, Świadectwa 
j polecenia dobre. Adres: 
Jiorochów. Wołyń. ul. Dolma 
Nr. 4. Nima Aszychminowa. 

6672 


KONSTRUKTOR budowy 
młynów z praktyką zagra- 
miezng wykonuje plany ko- 
sztorysy najnowszych wy. 
magań poszukuje budowy 
lub rekonstrukcji młyna — 
może objąć posadę w fabry 
ce maszyn mlvúskich. — 

kawe oferty do Adm 
Kuriera pod: , Konstruk' 
tor", 6595 


w zach. | 
J. Ramm, | 


MASZYNISTA z długoletnią 
praktyką przy maszymach 
parowych i motorach, zma 
się na instalacji światła e- 
lektryemego i akumulato- 
| rach, oboznany wezechstron 
nia z mechaniką, posiada 
|praktykę przy kinoaparacie 
ja operator, peszukuje 
posady stale], najohetmiej 
wa większym zakładzie ką- 
pielowym. Zgłoszenia pisem. 
ido Adm. Kurjera pod „Soli- 
dny“. 6745 
| BUCHALTER 


pomocniczy 


‚obezmamy z wszelkiemi czyn | 
‚ |nościami biurowemi, biegle 


stenografujacy po polsku i 
„niemiecku poszukuje posa- 
| dy. Zgłoszenia pisemme do 
| Adm. Kurjera pod „Ruty- 
nowamy“, 6801 


KRAWCOWA zdolna, inte- 
ligentna, ukończyła naukę 
w Warszawie, referencje do- 
bre, wyjedzia na wieć. Zglo- 
szenia pisemne do 
Kurjera pod „Stamislawa“. 

HR 


| NATYCHMIAST ohejmę 
miejsce jako pomoanik go 
japodarczy w majątku ziem 
skim, blisko Krakowa. 
Wynagrodzenie — ordynarja 
¡Jestem młody, spokojny, u- 
miejący pracować, Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. Kurjera 
pi, „Ostatni moralny wysi- 


'KWALIFIKOWANA wycho 
wawozyni zdrowa, przedlo- 


dzieci od trzech lat. Zgłosze- 

| mia pisemne do Adm. Kur- 

jera pod „Topiczewska”. 
6785 


PEDAGOG egzaminowany 
na wakacje szuka posady do 


w góry. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kurjera pod „Pro- 
fesor 2“. 6777 


' boty i porządku domowego. 
| zgłoszenia Krasicke u p. 
Sadowakich Kraków, ul. 
| Krowoderska 50. 6776 
1100 ZŁOTYCH dam za wyro- 
| bienie posady binırowej w 
| instytucji państwowej 
Ber Zgłoszenia pod 


ywatnej, 
6775 


Ц | ZDOLNA  ekspedjantka ро. 


|szukuje posady zaraz. Zgło- 
| szenia pisemne do Admin. 


| Kurjera pod „Sierota 2“, | 
! 6774 


- INTELIGENTNA panionka 


sierota przyjmie posadę ja- 
ko boma. Zgłoszenia pisemne 


do Adm. Kurjera pod , Pol. | 
ka“, 6773 | 


| FRYZJERSKI pomocnik po- 
'szukuje posady na wyjazd. 


64  Padechowiez, Lwów, Gródec- 


ka 74, fryujer 1 
¡MEYNARZ bardzo zdolnr 
żonaty 2 długoletnią prak- 
ltyką po wielkich i mmiej 
szych młynach podejmuje 
wszelkie naprawy | przemon 
‚towania młyna, poszukuje 
¡posady. Łaskawe zgłoszenia 


skierować Józef Karman, — | 


Mikluszowice koło Bochni 
4478 


PANNA inteligentna siero- 
ta poszukuje posady do dzie 
сі, zna się na gospodarstwie 
| domowem. Zgłoszenia do Ad 
| mim. Kurjera pod ,.Poszuku- 
6706 


GOSPODYNI w średnim wie 


| Jaca". 


gruntowną znajomością go- 
spodarstwa wiejskiego i 
miejskiego, pracowita, o- 
szczędma. 2 dobremi poleee- 
niamd, poszukuje posady do 
iednego pana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Sienna 12 dla ..Sa- 
motnej“, 6695 


ze znajomością bu 
chalterji poszukuje odpo- 
wiednie] nosady najche- 
tniej na wyjazd jako sekre- 
tarka do większego mają- 
jtku. Łaskawe zgłoszenia do 
|do Adm. Kuriera pod ..Zdol 
па i pilna". 6618 


‚TARTACZNIK (kierownik) 
długoletni pracownik, lat 
30, poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia pod ..Tartacznik 
16“ do Adm. Kurjera. 6539 
KRAWCZYNI wyjedzie d 
|szycia gdziekolwiek, naj- 
chębniej do Szczawnicy mo- 
te też nomódz w gospodar 
sowie. Kraków, nl. Mikołaj- 
ska 10, II p. ofieyna Maria 
| Kautoñak, 6323 


MEDYK (z dentystyką) po- 
szukuje zajęcia na waka- 
cje. — Zgłoszenia: Marian 
Abi, Kraków, Uniwersy- 
i tet. 


Admim. | 


6786 | 
| 


| Фу Swiadeotwo lekarskie, po- | 
sukuja posady do starszych | 


kilku chłopców, najchętniej | 


| POSZUKUJĘ zajęcia u pa- | 
|na do obsługi domowej, ro- | 


romta'* do Adm. Kuriera. | 


ku, łagodnego charakteru, z | 


iw ramach Szyby 


| wymiarów 
wózków 


| lekarzowi, 


|mia Piotrkowska, J. 
6665 | kowski. 


MAJSTER STOLARSKI, — 
Polak, uwolniony od służby 
wojskowej. т dingoletnia 
praktyką w pracowniach 
mechanicznych i meblo 
wych, z dobrem; referen 
cjamj, życzy sobie zmiany 
posady w Polsce. Zgł. nod: 
„Gorliwy* do p. Ad. Schwal 
be w Bielsku. 


| SAMOCHÓD knpię na 6 
|miejse używany, maszyna w 
j najlepszym stanie, pierwszo- 

rzędna marka. _ Zgłoszenia 
| Biuro Dubinera Zbaraż. 6582 


ny, lecz w bardzo dobrym 
stanie motocykl z bocznym 
wózkiem markt „Indian“, 
lub , Harley Davidson“. 
| Zgłoszenia: Pieriezak Konrad 
¡ Rybnik. Dworcowa 11 5530 


| 

ZA UZYWANE 
zęby placı najwyższe ceny 
zegarmistrz Landan Kra 
ków, Sienna 17 5629 


POSZUKUJĘ 100 do 600 li- 
,trów mleka dworskiego 7 
dostawą do Krakowa. Wia- 
domość pisemna do Adm 
|Kurjera pod „Słodkie mle 
кю“. 67%) 


sztuczne 


KUPIĘ okazyjnie uzywane 

anino lub fortepian. Zgło- 
szenia z podamiom warun- 
kaw pod „Pianino* do Adm 
Kurjera, 6788 


| Pe nad 


Salka, jadłodajnia, 


DEIE 


| 


I 


lea: „Reim“, Rynek 37. 


NNY" — Nr 180. Patek 8 lipca 1925 r. 


DO SFRZEDANIA strój pol 
ski (ezamarke) zammtka, u- 
bramie, kostjnm. mau 
33. 


SYPIALNIA, jadalnia i sa- 
lm, okazyjmie do sprzeda- 
nia, Grzegórzki, Łazarza 21, 
obok Collegium Medicum. 
garaż. 6626 


DOM murowamy z ogrodem 
w pobliżu stacji kolejowej 
3 pokoje, przedpokój, kuch- 
mia, sień i pokój strychowy 
do wymajęcia, ewemt. do 
sprzedaży. Zgłoszenia 
adresem A. Podgórna, 
bimy koto Dębicy, 


a- 
6748 


OKAZJA. Sprzedam za przy 


KUPIĘ za gotöwke nżywa- stepna cenę prawo budowy | 
przezemmie wymalezionej — | 


„Uniwersalnej maszyny“ do 
wyrobu dachówiki cemento- 


— | wej o przeciętnej spranemoś- 


ci M0 sztuk na godmime bliz- 
sma informacje lisuownia. Ty] 
ko poważne zgłoszenia z 0- 
fertami do Adm. Kurjera 
pod „Znakomity interes”. 
6746 


niezawodny najskuteezniej- 
szy środek przeciw Ivsienin, 
wypadaniu włosów, łupieżo 
wi siwienia, tłustości. pole- 

6757 


MASZYNĘ do szycia Singe- 
ra nową, piękną. szafkową, 
okazy jnia sprzedam za. poło- 
wę cemy. Wiadom. n Droździ 
kiewicza, Kremerowska 8. 
6763 


pelnem morzem! 


s = 39 
Pensjonat „Bałtyk 
Wielka wieś — Hallerowo, półwysep Hel. 
wynajmuje pokoje z calodziennem utrzy- 
maniem na wrzeseń po 5—6 zł. od osoby. 


restauracia, 
| Powracajacy korzystają z 6600 ulg kolejow. 
"4 


fortepian. 


199969000999900006090%0 


smarem: do samechedöw 


najlepszym okazat sie olej rycynowy belgijski 
używany również powszechnie w lotnictwie, 
Pakowany w puszkach à 5, 10, 20 kg. w skrzy- 
n'ach á 40, 89 kg. dostarcza hurtownie: 
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWES. A. 


Kraków, ul. Sławkowska 1. Tel. 2078. 
0090000000900900 9000099000000 0009 


lub | 


Firanki tiulowe, 


koronkowe j 


madrasowe, 


Кару na łóżka jedno i dwułóżkowe, Lambre- 


r 


£WIE20 
Dr, M 


opatello рг: 
Mondschein: O le 
karskiej kosmetyce twarzy 
(Leczenie wągrów. piegów, 
| plam watroblanyeh). їе. 
ięgnacja i leczenie włosów. 
Usuwanie czerwoności nosa 
‚11. d. Cona zł. 2 z przesył- 
¡ka 2 zł Do nabycia w 


5 
' księgarni Mariana Haskle- 
5087 


ra, Stanisławów 

| MASZYNY do szycia огун. 
„Singera" wypłat 12 mie- 
sięczny lub 5 złotych tygn 
dniowo. Lekcje haftu bez- 
płatnie. Zuckermann, Pod- 
górze. Rynek gł 5 6401 


FORTEPIANY — Pianina, 
| meble krajowe i zagranicz- 
ne nader korzystnie poleca 
S. Kluza nast Szymon Grub 
ner w Rzeszowie. ul. Ber 
nardyńska Tel 88 Rok zał. 
1868. 6392 


„Oppel“ 40 
„Boscha“ w 
e, sprzoda 


AUTO osobowe 
HP. oświetleni 

b. dobrym sta. 
dwór „Łagiew 1" pocz 

Kraków, Tel. Nr. 476, 6712 
LUSTRA belgijskie dla fry- 
| zjerów, krawców i gotowe, 
szlifowa- 
пе, Instrowe potlustrowe, o- 
zdoby na szkle raniete, oraz 
odnawia stare lustra, Szli 
fiernia szkła Kazimierz Wo 
roniecki, Kraków, Plac 


Szczepański 7. 6819 


¡POWOZY i wózki stale na 
|składzie. Pierwsza Lwowska 
Fabryka Powozów icha? 
Byezyszyna, Lwów. 

ska 9. 


kich 

do powozów i 

poleca Pierwsza 
i Lwowska Fabryka Powozów 
Michała Byczyszyna, Lw ñw. 

Polozyúska 9. 6761 


CENA 4500 ZŁOTYCH. Gabi 
net dentystyczny odstąpię 
demtyście, ze 
Zawiercie, Zie- 
Miecz 

6750 


mrszystkiem. 


|zynami na 


kiny, Brisse-Bisse, Kołdry j Koce pluszowe 
najtaniej w firmie 


KAROL JAROSZ w Krakowie 


ul. Florjańska L 35. Róg ul. św. Marka 
+ 


3124 


OKAZJA. Dom pietrowy, w 
tem: 6 pokoi wolnych, biu- 
ra, oraz dobrze zaprowadzo- 
my interes opałowy i nasion- 
ny тих х obmzernomi maga 
sprzedaż bardzo 
korzystnie, Blizszych infor- 
macyj udzieli: J. Decowski 
Bydgoszcz Gdańska 111. 
6755 


FOLW ARCZEK około 40 
Mory ‚ dobra ziemia, ła- 
ki, las. rzeka. przy kolei, 
miejscowość fabryczna, po- 
iozenie urocze sprzedayn. — 
Objekt. teren bardzo korzy- 


| stine. Zgłoszenia: „Prawdzie 


| 


poczta Myszków. 6758 


SAMOCHÓD 6 osohowy 4 
HP. ..Panhard Levassor“ 


MOTOCYKL „Indian“ dwn- 
eylindrowy bardzo mało u- 
żywamy ma chodzie z wóz- 
kiem lub bez okazyjnie dio 
sprzedamia. Wiadomość Pra- 
| oowmia mechamioma Jana 
arara ega Dębniki, Bar- 
| ska 2 6796 


"MORELE i mne owoce za 
leszczyckie wysyłamy hur- 
townie i detalicznie. Adre- 
sować: Przedsiębiorstwo 
Przemysłowo - Handlowe — 
„Morala“ w Zaleszczykach. 

67. 


' KILIMY na raty gotowe i 
' mê zamówiiemia poleca Wy- 
‚ twórnia Kilimów „Ostoja, 
| Kraków, aso 
í 


zmy - 
nia oraz meble. Wiadomość 
12 6T69 


‚KREDENS wiedeński, stół 
' do wysuwania, 6 krzeseł, Zy- 
randol elektryezuy okazyj- 
uie do sprzedania. Ogladaé 
Spira, ul. Gertrudy 16. 6809 


ORYGINALNE francuskie 
zeszazuplajace pasy gumowe 
kombimow ane, na ciążę i po- 
porodowe, napierśniki, pasy 
z napierśnikami w najro- 
| zmańtszych odmiamach, w je 
dnym z najnowszych krojów 
| poleea solidnie i tamiio. Pier- 
wszorzędna pracowmia gor- 
setów .Graoja", Kraków, — | 
| Szewska 6. 681 


wszystkich syste 
poleca najtaniel: 
KORN. Kraków. Ra- 
4106 


siarek 
mów 
GOLD 
sztowa 13. 

KOSZULE meskie, kaleso- 
ny długie. krótkie, kapelu- 
sze. nylamy, pończochy., 
skarpetki, kostjnmy kapie- | 
lowe i majteczki najtaniej i 
sprzedaje: „Au Bon Mar 


che", Kraków. Tomasza 2. 
5387 


MOTOR elektr A. E. G 45 


84 ¡6w. Marka. 


7 | strych odezw, 


NADZWYCZAJNA okazji! 
Koszule męskie zefirowe 24. 
950. Bardzo trwałe, Wyayl- 
ka za zaliczka. „Au Bon 
Marche“, Kraków, Tomasa 
20. 5806 


WYKWINTNE suknie dam 
¡skie, bluski kasaki i pła- 
szcze w wielkim wyborze 
powodu opóznionego se- 
po znizo- 


z 
|zonm sprzedaje 
ınych cenach firma Karol 
(Jarosz w Krakowie, ulica 
Florjańska 1, 35, róg ak 
í 


SPRZEDAJE: pończochy, 
skarpetki, rękawiczki, da- 
bre a nie drogo. Stefan Po- 
rębski, Kraków, Rynek A 

562 


MEBLE па raty najtaniej 
|obsłnga_ solidna. Petzen 
baum, Dietlowska 81. 

|PŁACHTY ozeskie nieprze- 
| makalme, chodniki kokosowe 
najtaniej Halpern, Lino- 
leum, ceraty, dywamy. Kra- 
ków, Poselska 18. 6742 


KAPELUSZE DAMSKIE - 
iedwabne brokatowe od 15 
złotych sprzedaje oraz 
nrzyimuje wszelkie roboty 
módniarskie „Antonina 
Kraków, Florjańska 13. 1. 
metro ofleyny. 4155 
¡RATUJCIE włosy! „Szylle 
jrin“ (zioła), doskonały śro- 
dek. Usuwa łupież, siwizne, 
wypadanie. Daje cudowny 
porost. Tysiące rzeczywl- 
podziękowań. 
Dowody przy każdym pakie 
cie. Pakiet 2 zł. Laborato- 
rium „Swit“, Warszawa — 
Hoża 1 a lub „Świt“, Piękna 
25. Wysyłamy po otrzyma- 
nim gotówki, Przesyłka pa- 
kietéw 50 pr. (można znacz 
ki pocztowe). 8114 
FARRYKA LUSTER. Brac! 
Kalmva, Kraków, Staro. 
wiélna 69 Tel. 2152, poleca 
tanto: 

LUSTRA belgijskie 
SZYBY ealifowane. 


ESSENCJA RUMIANKO: 


HP — 950 obrotów, 440 Wolt 
do sprzedania, Ludwik Bat- 
ko, Wadowice, 536 


6 
WÓZKI dziecięce „Brenna- 
bor” na raty sprzedaje naj. 
taniej Skład mebłi Wetstei 
na, Kraków Mały Буне 
N 


ZADNA BLAGA! Za kašda 
setkę jakichkolwiek używa. 
nych lec? nieuszkodzonych 
znaczków pocztowych. stem 
ph, nalepek 1 t. p. lub za 
każde 5) sztnk używanych 
kart koresp.. kopert % li- 
stów otrzymany poeztą. 
tart noczty polowej f lotni- 
czej. wezelkich ofrankowa- 
nych  hlankietów  Doczto. 
wych. ostemplowanyeh kw! 
tów 1 dokumentów wezel 
kiego rodzaju. weksli i t. p. 
wysyłamy nasze beznła- 
tne losy reklamowo premio 
we, ważne d) wszystkich lo. 
zowań. odhywajacych sie 
ta kontrola oubliczną co 
wartal przez cztery lata, 
a obejmujących 1.42 pre 
imje ро 5—2.00 sł Każdy 
los może wygrać со kwar- 
tal większą 11066 premij. 
¡nie tracac ważności do na- 
stępnych losowań. Za gna- 
¡czki rzadsze 4 zagramiczne 
orzydzielamy _odpowlednio 
¡wlecej losów. Przesyłki pro 
simy starannie  opieczęto- 
wać takiem Dołączyć swój 
dukładny adres 1 znaczek 
na odpowiedź „Verda Ste- 
lo" (A, Marczewski i Ska) 
Dom  bandl.-komis, 4 Biu 
ro pośrednictwa w knpnie 
1 sprzedaży nieruchomości, 
ISambor Lwowska Id. 8877 


| RADIOLOT lntuje wszyst- 
| kis metala bez kolby, bez 
| kwasu. natychmiast pięknie, 


[starter elektryka sprzedam, | trwałe. Niezbędny día każ- 


| 
| 
l 


| Biskupia 


| ofie, I. p. na prawo. 


Karmelicka 16 ..Ртава“. 
(< 


FISHARMONJE mala (an. 
tyk) 3 oktawy, okazyjnie 
sprzedam. Krowoderska 23. 
6308 


|STRZELBA dubeltówka — 


Lancaster 16 caliber — 
Browning  1W-eio strzałowy 
wraz z patronami — torba 
nyśliwska do sprzedania. — 
10 parter. oficyny 
ma prawo. 6307 
OBRAZY Malczewskiego. — 
Styki, oraz rys. Jul. Kossa- 
ka okazyjnie do sprzedamia. 
Kraków, Długa 43 parter nu 
prawo. 6305 


WILCZUR młody zaraz ta 
nio do sprzedamia. Wiado- 


: mość Byrski. Kraków, Czar- 


6768 


MASZYNA do wyrobu da- 
chówak cementowyeh zupel- 
nie mowa _ okazyjnie do 
sprzedania, Kraków, Diuga 
43. parter na prawo, 6804 


nowicjska 69. 


DOM koło Kalwaryji wraz z 
inwentarzem żywym i mart- 
wym tamio do sprzedamia. — 
Wiadomość urząd emimnv 
Harbutowice. 


6791 Szewska 5. 


i dego radjoamatora, elektro- 
technika. każdego warszta- 
tu, laboratorjnm oraz gospo 
|darstwa domowego, Jedma 
¡tuba Zł. 1'£0. Generalny za- 
stępca na Polskę inż. Pa- 
weł Bester. Kraków, Rynek 
14. 6414 


DRUT kolrzasty. nowy _ п 
jżywamy, poleca tanio: Lew- 
| kowiez, Basztowa 13. 6337 


| WIEDENSKIE pasy trans- 
| misyjne, rzomyki. koła dre 
|wniane wszelkich rozmia- 
jrów, piły i cyrkułarki „Rem 


scheid“ dostarcza A. Romer | 


Kraków, Pl. Matejki 5. Tel. 
| 4233. 6234 
[WYCIĄG sosnowv .lgli- 
viol Vita‘ dodanw do ką- 
pieli orzeźwia | wzmaenia 
i nerwy. Da nabycia w apte- 
¡kacb 1 drognerjach 4548 


| RESTAURACJĘ, wyszynk 
„wódek przy stacji w Su- 
ıchy (w domu własnym) z 
iwolnem mieszkaniem, świe 
tnie prosperującą, zamie- 
nie na mniejszą, nawet 
podrzędniejszą restaurację 
jw Krakowie. ewent. sprze- 
dam ze względu na kształ- 
cenie dzieci Zgłoszenia do 
Biura Jan Ronski, Kraków 
š 6453 


KAMIENICA piętrowa, 9 
ńbikacyj do sprzedania, 
14.000 złotych. Kraków, 
Sienna 12, cukiernia. 6308 


|WOZKI DZIECINNE 
| dogoduych splatach 
inych poleca Botwin. 
ków, Florjańska 30. 


na 
ratal- 
Kra- 
4650 


WA, makomity środek na 
pojaśnianie włosów i utrzy: 
manie ich w kolorze. 
MLEKO LILJOWE usuwa 
pryszcze, wydelikaca płeć. 
ZAGRANICZNE PERFU- 
MY na wagę — poleca: Dro- 
guerja Sikorskiej, Szewska 
2 6074 
cenarl 
bardzo zmizonych een Ja- 
dwiga Pollerowa Linia A B 
#. L. p. (Dom p. Wiskidw! 
8229 
PREZERWATYWY oo 3, 4 
15 zł. tuzin wysyła Leser- 
klewiez і Sp. Kraków. nl. 
Szczepański 2. 4742 


LEŻAKI, hamaki, pantofle 
і kostjumy kapielowa w 
wielkim wyborze, Wiktor 
a Kraków, Szewska 


KAPELUSZE no 


SZUKASZ _ SZCZĘŚCIA 
MAŁŻEŃSTWIE? Udaj się 
z zaufaniem do najpoważ 
niejszego w Polsce Biura 
Pośrednictwa Małżeństw 
Gratologa Kozaka w War 
mawie, Pocztą Główna 
skrzynka abonamentowa Nr 
488. formacje koala A 
CESS 


URZEDNIK państwowy w 
VI randze, naczelnik: urzedn 
blondyn, Średniega wzrostu 
lat 50, kilkoro dzieci w szko 
łach Średnich, poszukuje 
przyetojnej, symnatyeznej 
brunetki lnb szatynki wyso- 
kiego lub średniego wzro- 
atu, mającej własną real 
ność lab odpowiednią gotów- 
kę w wieku od 36—50. Na- 
rodowość obojętna. Zglosze- 
nia z fotografia do Adm. 
Kurjera dla „Dyrektora“. 

6751 


PANNA starsza, dobrze za, 
konserwowama, inteligentna, 
muzykalna. sympatyczna, — 
posiadająca dobrze prospe- 
rujący interes w nrowinejo- 
nalnem mieście, chciałaby 
| poznać ezłowieka inteligen- 
| tnego w średnim wieku. nic- 
koniecznie w celn matry- 
monialnym. Oferty pod: 
„Zzamozna“, Reklama Pol- 
| ska, Warszawa, Jasna 10 

6759 


PANNA lat 26, imteligen- 
tna, sympatyczna milag 
przystojna brunetka niera 
leżna od nikogo, pracuja 
sama na siebia, posiada 
mieszkanie i wyprawę, znu- 
dzona życiem samotnem szu 
ka na tej drodze człowie: 
ka od lat 28 do 35. inteli- 
gentnego na dobrem stano- 
wisku. Cel towarzyski, mals 
zenstwo niewyklnezane. 
Zgłoszenia do Adm. Kurje- 
ra pod „Znudzona samot 
ność 777“. 6766: 


SAMOTNA wdowa. przy- 
stojna. lat 38, posiadająca 
pracownie krawiecką pra- 
gnie wyjść za maż za ezlo- 
wieka inteligentnego na 
mządowem stanowisku od 
lat 40. Zgłoszenia do Adm. 
Enrjera pod „Nadzicjal 22 
с 


ч. 
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Rok XVI. Kraków, sobota 4 lipca 1925. Nr. 181. _ 


Kraków pod wodą. | Kraków pod wodą. 


"TATI mn rr i. A AA — по ышка w s 
š 


Ñ _ 


aa dz "my bab” 2 
` m Fot. ајепеја „Swiatowida“, 


Woda na ulicach Krakowa, i to naj j Srcdmie= 
ścia, byla zjawiskiem, zaobserwowanem 
ty 20 poraz ostatni. Powódź dzisiejsza p 
obrazki 2 tego czasu. Nasza ilustracja 
— odważnego cykliste, który na rowerze 
przez ul, Wolska. Tej niezwykiej imprezie przypa- 
Preypiyw wody na Wiśle w, dniu wczorajs zagrażał między innemi willi y. Rożnowskich, gdzie bruja się liczni wi = oe le MSIE AGE 
ieści się biuro regulacji Wisty. Willa ta ‘oto ma jest że wszystkich stron wodą Wisły. lustracja TPA ach kładki 
nasza przedstawia moment u ia mo {тем ‚ łączącego most 2 tą maleńką wysepką, SS AAAA 


Robotnicy odrzucają osękami naplywajace 2 powodzią de ki, umacniaj stek kamieniami pre 
! Ją ? L n wające 2 zig deski, umacniają mostek kamieniami przez А NA KURSA HANDLO WE 


rzucong prowizoryczną kładkę. 
K. ZIMOWSKIEGO 
Rynek 13 Ш. p. tuż przy Grodzkiej 


Wyłew Wisły pod Wawelem. „od godziny 10—1 i 4-6. Kursa 


Sroczne i półr. żeńskie i męskie 
Zamiejscowych uczy się listownie buchaiterj i s enografji. 


ee 
Fou Agencia .Swiatowida". 


KONKURS. 


_ Magistrat miasta Podhajce rozpisuje konkıms dla ma- 
ącego sie uruchomić w roku szkolnym 1925/26, pryw. 
gimmazjum humanistycz шеш z jezykiem wykladowym 
polskim (pierwszych pieé klas) na posade: 1883 


1) Kierownika z pelnemi kwalifikacjami — i 

2) nauczycieli kwalifikowanych lub z prawem nau- 
czania dla a) języka polskiego, b) języka niemieckiego 
ewent. łaciny, e) historji i geografji і d) przyrody, 

Podamia należycie udokumentowane należy wnosić do 
Magistratu miasta Podhajce, najdalej do 18 lipca 1925 
m= r ج س‎ © sa 

TABLETKI ,VITA-HUNYADY”, „VITA-APENTA“ 
i „VITA-FRANCISZKA JÓZEFA' zastępują drogie 
wody mineralne. Na składzie w aptekach i skla- 
dach apt. 3529 

W OBRZĘKACH, SPUCHLIŹNIE używajcie do okła 
dów tabletek „Octanit Vila“. Na składzie w aptekach 
i składach aptecznych. 3435 


ZZ ZZ 


WYSOWA 
„ZDROJ SŁONY” 


szczawa alkaliczna sodowo-słonawa 


Fir m - y przewyższa tego rodzaju wody zagraniczne, 
Meee - przeciw: gruźlicy płuc, rozedmie płuc, 

- dusznicy oskrzelowej, niezytom krtani. tcha- 
wicy, oskrzeli, chorobom narządu pokar- 
Fot. Ајепеја „Światowida" mowego i chorobom przewodu meczowego. 


Мо те HE na Dębniki, stanowi ; den z tych p mkiów obserwacyjnych, dających największą Gen. repr. „FONS“, Jasło 

de I: з сеч гог pou dzi i mimo wszystko potężnego nastroju. Ilustracja nasza z tego punktu Бө Gb Hoteka K Wiszniewskiego. Krakó 
zed. гаа огоггуш› at ły shlebionej. sięgającej plac u Groble, której jale chłoną obfity RO Е а SEIEN geg š Me 
ształi Ш awelu. Wszystkie sklady po li m brzegu Wisty гате wodą. Przy brzegach krążą Florjańska 15, i we wszystkich innych apte- 
‚izie, wysuwają się promy, gotowe do niesienia ratunku, kach i drogerjach. 3399 
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Wyszedł. 
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chwiadza kliki, 


wpływ na Sejm i tego Sejmu doktrynerstwo. 


Kraków, З lipca. 
i pada co tydzień przy egzaminie dojrza- 
politycznej i państwotwórczej. Rozbity 
wewnętrznie, niezdolny do utworzenia parla- 
mentarnego rządu, przeżarty korupcją, nuiegły 
każdemu sldnienin zakulisowych reżyseTÓw, za- 
zdrosny o swoje kompetencje, z których nie u- 
mie korzystać tam, gdzie trzeba i wtedy, gdy 
trzeba — stał się nasz Sejm instytucją, która 
z dnia na dzień traci na powadze i coraz sil- 
miejszy cdrnch wywołuje w opinj publicenej. 
Z początku do Sejmu wyciągano z zaufaniem 
ręce, licząc, że stamtąd nadejdzie skuteczna po- 
moc dla państwa i społeczeństwa. Potem te sa- 
me ręce wykonywaly juź tylko ruch lekceważe- 
nia, dziś coraz częściej zasiskają się w pięści. 
* ° a 


łości 


| 

Ubiegły wtorek był znowu dniem kompromi- | 
tacji naszej Izby posłów. 
Głosowano nad poprawkami senackiemi do 
preiiminarza budżetowego i nsławy skarbowej. 
Senat uchwalił bowiem szereg poprawek do- 
niosłych, przemyślanych i nacechowanych tro- 
вка о dobro państwa. 

I cóż się stało? Oto Izba poselska odrzuciła 
znaczną część tych poprawek. Niektóre z nich 
spotkały się = gwalicwmym oporem rządu, któ- 
ry z kolei „wplynal“ na Izbę peselską, niektóre 
odrzucono z doktrynerskich pobudek; ze względu 
na to, iż Senat stawiając je, przekroczył rzeko- 
mo swe kompetencje. 

. ° . 


Gospodarki bilonowej nie będzie sie 
Xontrolowals! 


Jedną z majbardziej skandalicznych uchwał 
było odrzucenie póprawki Senatu ustanawiają: 
cej nadzór Izby Kontroli Państwa nad gospodar- 
ką bilonową. W całym Sejmie znalazło się za- 
ledwie kilknmastu(l) posłów, którzy opowiedzie- 
li się za ta poprawką, mimo, iż komisja budzeto 
wa Sejmu zajęła wobec niej stanowisko pozy- 
tywne. Rząd przez usta swego reprezentanta 
poprawce tej sprzeciwił się, wpływy zakulisowe 
„poszły w ruch“ i eto — Sejm zrejterował. 

Rozumiemy dobrze, że rządowi ta kontrola 
jest niewygodna i że z nią walczy, ale żadną 
miarą nie można wytłnmaczyó Sejmu, który 
przykłada rękę do utrwalania w Polsce syste- 
mn niekontrolowanej, samowładnej i samowol- 
nej gospodarki rządowej. 

Wniosek o rozszerzenie działalności Izby Kon 
troli Państwa na dziedzinę „bilonowa“ odrzuco- 
no w przeddzień 1-90 lipca, kiedy ta gospodar- 


=” 
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ka usunięta została z pod fachowo-hankowej 
kontroli, wykonywanej przez Radę Naczelną 
Bankn Polskiego. Jak bowiem wiadomo, z dniem 
1-go lipca sprawa emisji bilonu wyszła z za- 
kresu działania Banku Polskiego i przekazaną 
została wyłącznie władzam skarbowym. 

Sejm swą uchwałą upoważnił więc premjera 
i ministra skarbu p. Władysława Grabskiego, 
aby rządził się bilonem, pozostającym w tak 
ścisłym związku z całokształtem naszej waluty, 
jak mu się podoba. 

Tą samą uchwałą upoważnił Sejm p. Grab- 
skiego także da innej rzeczy — do lekcewa- 
ženia Sejmu. 

Pan premjer i minister skarbu jest pojętnym 
uczniem. Toteż lekceważenie Izby poselskiej 
przez rząd przybrało już następnego dnia rażą- 
ce łormy. є 

е 


Jak rząd z!ekceważył Sejm? 
Biety w 20-groszówkach. 


W środę wypadał bowiem dzień wypłaty 
djet poselskich i senatorskich. Diety te wypła- 
cano posłom... drobnym  20-groszowym bilo- 
nem(!!). Niektórzy posłowie otrzymali w ten 
sposób tysiąc złotych, Działy się przytem sceny 
zmpełnie fantastyczne, Kasa wydawała worki, 
napełniona 20-proszöwkami i na własną rękę 
tworzyła z kilku posłów „spółki dla eksploatacji 
bilonowego worka“, Oświadczano np. czterem 
posłom, stojącym przed okienkiem: „Każdy z 
panów ma dostać 500 złotych w bilonia. W tym 
worku znajduje się 2 tysiące złotych; proszę 
sig podzielić". Równocześnie ściągano od takiej 
„spółki' poselskiej (jak zresztą i od pojedyń- 
czych posłów) po 50 groszy tytniem nalexyte- 
ści za worek. 

Wśród posłów zapanowało wzburzenie, wzmo 
zone jeszcze faktem, że resztę djet wypłacano... 
biletami skarbowymi. Szereg parlamentarzy- 
stów groził głośno, że wytoczy skargę przeciw 
skarbowi państwa, za przekroczenie ustawy. 
Naturalnie skończyło się na groZhach, a jedynie 
konsekwentny senator Kędzior oświadczył, że 
zgodnie z obowiązującą ustawą, przyjmie w 
drobnym bilonie tylko 100 złotych, a reszię w 
notach Banku Polskiego. Przy tej sposobności 
nie poskąpił miarodajnym czymnikom odpowied 
nich komplementów. Wkońcu upór sen. Kędzio- 
ra zwyciężył. Wyplacono mu djety w żądany 
sposób. 

Burza przeszła i jej ostatnim objawem był 
tylko głośny płacz panienki urzędującej przy 
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kasie, która z natury rzeczy padła ofiarą pomy- 
łek przy rozliczaniu olbrzymiej ilości 20-gro- 
szówek i potem z własnej kieszenj pokrywała 
szkody. 

Obrazek naprawdę rodzajowy. 


Urzędy na prowincji mają stać się 
także foiwarkami | 


Dalszą skandaliczną uchwałą Sejmu na wtor 
kowem posiedzeniu było odrzncenie poprawki 
zabraniającej ministrowi skarbu virament (prze- 
noszenia) oszczędności, czynionych na kredy- 
tach rzeczowych, na kredyty esobiste. 

W ten sposób Sejm zgodził się na to, aby 
każdy poszczególny urząd czynił, ze szkeda 
dla toku urzędowania, drobne oszczędności na 
przyborach pigmiennych, opale, komisjach itd. 
itd. po to, by z tych oszczędności zyskiwać fun- 
dusz na remuneracia, Odłąd już nietylko urzędy 
centralne, ale wiele urzędów na prowincji sta- 
nie sie folwarkiem zarządzanym 4 eksploato- 
wanym przez „administraterów". 

Czy bedzia to pomocą materjalną dia urzed- 
ników? Pomocą w każdym razie kardm wat- 
pliwą. Nieraz całe dziesiątki fnnkcjonarjnszy 
będzie przez całą zimę marzlo po to, hy szał 
biura „ucinłał” pobio parę groexy na rsmunsta- 
cję i rzucił podwładnym także jakieś ochłapy. 
Urzędnicy solidni, którzy dbać będą o to, by 
urząd ich funkeisnowat sprawnie, nis zacszczę: 
dzą nio, ich bardziej ¡kompromisowi" koledzy. 
otrzymsią remunerscie. 

Fatalna to gospodarka, fatalny Selm, który 
ja popiera... s awg w 


Samorządy płacą — biurokracja wydajel 


Selim sprzeciwił się również poprawce Se- 
natu, ustalającej, że koszta ntrrymania poli- 
ch ponosi odtąd wyłzcznie skarb państwa. W 
tym wypadku zwyciężyło ciasne, doktrynerskia 
stanowisko, że należy poprawką edrueció, bo 
Senat nie posłada inicjatywy ustawodawczej, a 
poprawka wykazuje cechy takiej inicjatywy. 

Pomijając już okgliczność, że całe niema! sno 
lecreástwo dąży obecnie de nadania Senatowi 
szerszych praw w tym kierunku, należy etwier- 
dzić, że w konkreinym турай niema tad- 
nych znamion samodzielne} inicjatywy usiawo- 
dawczej. Jest to zwyczajne uzupełnienie usta- 
wy, uchwalonej przez Sejm, a takie uzupełni 
nie w ciągu trzech lat ietnienia Senate wielo- 
krotnie juz się zdarzało. 

Do jakich praktycznych rezultatów prowa- 
dzi uchwała—nakładająca w dalszym ciągu na 
samorządy zmaczną część kosztów wirzymania 
policji podczas gdy gospodarka w tej dziedzinie 
pozostaje wyłącznie w rękach władz państwo- 
wych — ilustruje doskonale następujący przy- 
kład: 

Niedawno ministerstwo spraw wewnętrznych 
zamówiło w Berlinie za 2 miljony złotych hel- 
my dla policji państwowej. Ministerstwo prze- 


WYCIECZKA NA WYSTAWĘ | 
w GRUDZIĄDZU, 


Szczęśliwa to dzielnica: Poznańskie i Pomorze. 
Gdy przed dwoma dniami opuścihśmy Kraków, uda- 
fac sie automobilem na wystawę przemysłowo-rolni- 
eza w Grudziądzu, lał w Małopolsce deszcz i zaczy- 
nata się powódź. Przejeżdżamy przez Królestwo: 
wszędzie deszcz; przykry, dekuczliwy kapusniak. 
Jeszcze na granicy Pcznańskiego w Ostrowiu mży. 
kapuśniaczek; potem horyzont wyjaśnia się, a 
gdy wjeżdżamy w granice Pomorza — widzimy, iż 
cały ten kraj kąpie się w słońcu. Tak jest tam do 
dziś dnia... 

Ale zaprawdę, zabór pruski odznacza się nietylko 
szczęściem atıncsieryeznem, którego dostępił z łaski 
Bożej, bez wlasnej zasługi. Jest on także szczęśliwy 
dzięki własnej, wiekowej pracy. Kto po minięciu 
dziesiątek brudnych, odrapanych, a często cuchna- 
cych miasteczek Kongresówki, czy nawet Malopol- 
ski, wieżdża do lśniących czystością. wyposażonych 
w wszystkie zdobycze cywilizacyjne, i pomniki sta- 
rej kultury miasteczka poznańskie, czy pomorskie 
ten — o ile nie jest sam Poznańczykiem, czy Po- 
morzaninem — doznaje obak uczucia zadowolenia, 
także uczucia zazdrości. Jakże tu ładnie, jak miło, 
i — dlaczego u nas jest inaczej? 

Samochód opuszcza miasteczko i pędzi wzdłuż 
doskonałej szosy. ocienionej bądźte wspanialemi ale- 
jami grabów. jesionów, bądź też szpalerami drzew 
owocowych. I znowu jakaż różnica między Wielko- 
polską, a nami, czy tez Kongresówką. Gdyśmy 
w drodze powrotnej z Pomorza, kolo Brodnicy wjez- 
dżali znowu w obręb Kongresówki umówiliśmy się, 
że każdy, gdy mu bedzie sią zdawało, D 


jest juz na terenie Królestwa wypowie słowo: 
„tn“. W pewnej chwili wszyscy jakby na komendę — 
a było nas kilka osób różnego wieku ii różnej płci — 
zgodnie wydali umówiony. okrzyk. Po czem 
zorjentowaliśmy się? Oto ałaje drzew momentalnie 
się urwaly, a oczom naszym ukazała sie stojąca 
samotnie, nawpół zawalona chata, Królestwo... 
@ * * 

Te skarby cywilizacyjne Wuelkogolski sprawiają, 
że przybysz z innej dzielnicy z jakiemg madosnem 
mozrzewnieniem wita wszystko, co go otacza i że 
z góry daje rodakom tamtejszym rozgrzeszenie z 
tych wszystkich słabostek i śmiesznostek, które — 
powstawszy nie z ich winy — rażą ucho i oko poł- 
skie. 

Śmiesznostki te są przedewszystkiem matury. ję- 
zykowej. Napisy i szyldy na Pomorzu to czasem 
istne kuriosa. Pomijam juź uroczyste tytułowanie 
każdego rzemieślnika „mistrzem“ (mistrz krawiecki, 
szewski, rzeźnioki it d. i t. d.), pomijam tez Íra- 
pujące oznajmienia, iż „ła sie sprzedaja meble i 
trammy™ (jeden z uczestników maszej wycieczki 
twierdził, że należałoby szyld zmienić i napisać „tu 
się mebluje na krótko i na długo“). Te cudactwa je- 
zykowe są jeszcze drobnostką. Ale co zrcbić, gdy się 
czyta, eż „należy siać, jak pociąg jedzie‘, że „droga 
dla pieszących i kołowników (co ma oznaczać cy- 
klistów) prowadzi obok“, albo, że „w tym domu 
mieści sie wielki skład spokywoowy" i t. d. i t. d? 
Gdzieindziej mogłaby człowieka na widok takich na- 
pisów porwać szewska pasja, ale Pomorzanom nicze- 
go za złe nie mamy. Za parę lat, to wszystka się 
zmieni, a już dziś nagradzają oni swe błędy języko- 
we szczerem, gorącem polskiem sercem i wspomnia- 
nemi na wstępie skarbami cywilizacji, jakie wnieśli 
do odbudowującego sie wspólnego domu. 

e Е * 


Przyjeżdżamy! do Grudziądza. I znowu miasto, jak 
bombonierka. Kzystość, komfort, wygoda życiowa, 
piękne gmachy, wspaniałe perspektywy... А 

Grudziadz byl za panowania pruskiego najbardziej 
zniemczonem miastem na Pomorzu, twierdzą woju- 
jącero hakatyzmu. Dziś odniemczenie posundlo się 
bardzo daleko. Na ulicy mderza już przyeniataiaca 
przewaga języka polskiego, fimmy sklepowe w dzie- 
więciu dziesiątych polskie, a ilość narodowych sztan- 
darów, powiewających z przybranyjch odświętnie do- 
mów, daje najlepsze świadectwo polskości, jaka dziś 
Grudziądz ożywia, jaka się w Grudziądzu pręży. 

Tedziemy na wystawę. Już z daleka widać olbrzy- 
mia, bramę tryumfalną. To wjazd do wystawowego 
rejonu. Po obu stronach bramy — male, gustowne 
pawilony mieszczące kasy biletowe. Stajemy przed 
bramą i przygladamy| się jej bliżej. Zbudowana jest 
z drzewa, ale pokryta białą papa, co nadaje jej z da- 
leka wygląd murowanej. Odrazu przychodzi nam 
na myśl refleksja: jak mały wydatek był potrzebny, 
by kawałkiem papy pokryć ociosane belki, a jednak 
jak wielki efekt, A u nas? U mas taka brama tryum- 
falna świeci Яе ociosanym, miecheblewanem drze- 
wem, wywierajge nieraz wrażenie odrażające, a 
zawsze odźwierciedlając charakter tymezasowosei: 
„dziś tu stoję, jatra mnie nie bedzie". 

Wchodzimy na samą wystawę. Cackol Pawilony 
stylowe, zgrabne, doskonale rozmieszczone. Przed 
każdym z nich, jak barwna plama rzucona na zie- 
mię, mały trawnik, gdzieniegdzie gazon. Na lewo 
od wejścia wspaniale utrzymany hipodrom, obok 
altana dla muzyki. W samem centrum wystawy 
drugi pawilon muzyczny, w którym kon orkie- 
stra marynarzy polskich. Nieco w głębi po lewej 
stronie zaczynają się stajnie, mieszczące prześliczne 
okazy hodowli koni, krów, owiec 1... wieprzków: м 

Porządek niebvwaly — nawet w „bydlecej“ części. 
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Piękno strefy podbiegunowej. 
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(2) Najświeższa wyprawa Amundsena do strefy podbiegunowe) spowodowała, iż ludzie objawiają 

wielkie zainteresowanie sie krajami arktycznemi. Zainteresowanie to jest całkiem usprawiedliwio- 

ne, albowiem kraje te mają istotnie swój specyficzny urok. Widzimy to choćby z zamieszczonej 
powyżej ryciny, przedstawiającej krę lodową, płynącą wzdłuś wybrzeży Spitzbergu, 


Kraków, 8 lipca. 


(Zch.). Ludność bezpośredniio, czy pośrednio do- 
tknieta klęską powodzi, patrząca z przerażeniem w 
przyszłość, wczoraj odetchnela. Przedewszystkiem 
zaczyna się ustalać pogoda, rozlega się dawno nie- 
słyszany świegot ptaków: „Wisła opada!", przecho- 
dziło wczoraj od ust do ust, i istotnie ubytek wody 
byi bardzo znaczny. 

Groźnie natomiast przedstawia się zalew ul. Smo- 
leńskiej i Felicjanek i okolicznych, gdzie woda kama- 
Jami wdarła sie. do mieszkań niżej położonych. 

‚Sutereny i piwmice zalane zostały także w wielu 


© miejscach na Wielopolu. 


-Rozdawanie chleba, mąki I węgla 
pewodzianom przez magistrat krakowski. 


"Piezydjum miasia zarządziło we wtorek 30 ze- 
szłego m. wypiek chleba w takiej ilości, w jakiej 
ivike: chleb. wypiec zdoła piekarnia miejska. Zanza- 
dzone spis wszystkich osób deleżowanych przez kil- 
kunastu urzędników, tak, żeby już bezzwłocznie mas 
gna chleb rozdzielać, Ponieważ niema w Krakowie 
mąki w odpowiedniej ilości, magistrat w drodze te- 
lefcnicznej zarządził dostawę znacznej ilości mąki, 
tak; że na dłuższy czas piekarnia miejska będzie 
moula zaopatrywać ludność dotkniętą klęską bez- 
platnie w chleb. 

"Niezależnie od tego, prezydjum miasta rozpoczęło 
także wydawanie węgla dla ludności dotkniętej po- 
wodzią, Ponieważ daty -со do osób, które musiały 
opuścić swe mieszkania, nie są jeszcze dokładne — 
prezydium uprasza wszystkich tych chywateli, któ. 
rzy nawiedzeni klęską powodzi, znaleźli sie bez da- 
chu i żywności, by się zolaszali do odnośnych ko. 
misariatów obwodowych, względnie dzielnicowych. 


Delożowane rodziny pomieszczono 
=: w szKolach. 


De 3 b. m. #elezowano szereg rodzin w szkołach 
przy-ul. Studenckiej, Loretańskiej, św. Wawrzyńca — 
a.w szkołach przy- ul. Studenckiej, Loretańskiej, 
Krupniczej, Rajsbiej —=..są przygotowane po 3 sale 
w każdej szkole” па wszelką ewentualność. 


Wojskowy przydział artykułów żywno- 
ściowych dla powodzian. 


"Szefostwo Intendentury wojskowej w Krakowie 
wydało wczoraj 9.050 hochenków chleba, łącznej 
wapi 12.670 klg. dla ludności dotkniętej powodzią w 
obrębie starostwa krakowskiego, wadowickiego, oświę- 
cimskiego, oraz .chrzanewskiego. Prócz tego przy- 
dzielono kontyngenty chleba zarządom dóbr w Wiel- 
kich Drogach, gminom Zatora. Czernichowa i Brza- 
źnicy dla rczdziału pomiedzy powodzian. Pomoc po- 
wyższa ma charakter doraźny. 

-Niezależnie od ilości chleba wykazanej powyżej, 
wydał szef Int, w Krakowie, pułk. Sacewicz, pole- 
cenie wydania dla ludności dotkniętej powodzią w 
pow. oświęcimskim kuchen polowych, celem umo- 
żliwienia gotowania cieplej strawy. 

Ludność otrzymuje z zapasów wojskowych kapn- 
sie kiszoną, jarzynę twardą (kasze), oraz tłnszcze. 

Dalszy wypiek chleba w toku, tak dla ohszarów 
powiatu krakowskiego, jak i oświęcimskiego, Zatora, 
Chrzanowa i t. d. 


Akcia ratunkowa „Zeglugi Polskiej‘“. 


Dowiadujemy się, że bardzo czynny udział w akcji 
bierze Tow. .Żealnoa Polska S. А." 


w Krakcwie, które postawiło do dyspozycji komite- 
towi ratunkowemu dwa statki oraz dwie łodzie rno- 
torowe, zawieszając na Tazie ruch pasażerski į ho- 
lowniczy. Statek ;Swiatowid odjechał w nocy 
z wtorku na środę do gmin Igołomie i Wawrzeńczy- 
ce z pontonami i galarami pod kierunkiem inż. 
Rutkowskiego z regulacji Wisły, zaś statek „Stani- 
slaw“ we ¿node o 1 popol. z saperami i oddziałem 
50 żołnierzy pod kier. inż. Hołnhowicza z regulacji 
Wisły i 2 oficerów. 

W akcji ratunkowej statku „Stanisław“ bienze 
udział z ramienia Tow. nacz. działu przewozowego 
p. Niewiadomski. Ponadto odjechała do Woli Pnze- 
mykowskiej we środę rano łódź motorewa „Pogon“ 
dla niesienia pomocy całkowicie zalanej wsi. Wkoń- 
cu łódź motorcwa „Krakus“ pełni służbę bezpie- 
czeństwa na terenie Krakowa. 

Udział statków Żeglugi Polskiej w akcji ratunko- 
wej umożliwiony został przez to, że w poniedziałek 
kierownictwo Towarzystwa w przewidywaniu kata- 
stnofy zaopatrzyło statki w znaczny zapas węgla, 
pozwalający im pracować na terenie powodziowym 
przez cały tydzień, a nadto przed podniesieniem sie 
wedy spuściło statki z przystani przy III moście 
poza most kolejowy. W ten sposób statki rządowe 
obsługują Wisłę w górę od mostu debnickiego, zaś 
statki Żeglugi Polskiej w dół cd mostu kolejowego 
aż -do Szezucina. Ponadto zorganizowało Tow. Že- 
plaga Polska stałe pogotcwie zajęte chwytaniem 
zerwanych galarów, łodzi i innych objektéw, niesio- 
nych przez wodę. 


Wala się Kamienice w Debnikach. 


(W.) Wczoraj wskutek podmulenia fundamentów 
przez nurty Wilgi, przy ul. Barskiej, kamienicy pod 
nrem 40, kamienica ta częściowo się zawaliła. 

Również zawaliła się częściowo druga kamienica 
przy iej ulicy pod nrem 46. Wszystkie piece runely, 
podłogi zapadły się. Ściany zarysowane. Straż po- 
zarna delezowala wszystkich lokatorów w miejsce 


bezpieczne. 
. . з 


Zalew па Bloniach. 


(xy). Trzeba mieć juz animusz prawdziwie żeglar- 
ski, aby łódką puścić się na Błonia, Bo tam już pełne 
zozlalo się morze. Od parku Jordana po stoki Salwa- 
tora faluje żółła toń, a wiatr pędzi ku brzegom fale, 
rozbijajace się z pluskiem. 

Przez Zwierzyniecką ulice i różnemi bocznemi 
ulicami, przez które automobil mógł przejechać, do- 
staliśmy się przed boisko Cracovii, zalame саја 
woda. Nadpłynęła łódź z dwcma wioslarzami i nado- 
bna wioślarką z parku Jordana i popłynęliśmy na 

— Ostrożnie panowie! Prosze siedzieć spokoj- 
nie! 

Ostrzeżenie bardzo sluszne. Łódź może pamie- 
ścić sześć osób, a weszło do niej siedm. Zagłębia 
się po burty. a woda jest miejscami wcale głębo- 
ka, bo na półłora do dwu metrów. Płyniemy tedy 
ostrożnie koło drzew, bram, siatek drucianych, par- 
kanów. 

Jak szczątki zatopionego okrętu sterczy z fali alta- 
na bufetowa, podmulona i pochylona. Wpływamy na 
środek hoiska foothallowega, na którem widać tylko 
górne poprzeczki bramek, a potem kierujemy się ku 
trybunom. Stołki na dola pływają w brudnej wo- 
dzie. Lądujemy. brniemy przez kałuże i wstępuje- 
my po stopniach i ławach na górne kondygnacje try- 
bun, skąd wzrok po przez kępy drzew ogarnia zna- 
czną ozęść zatopionego obszaru Blof, 


Istne morze! Szaro-2ólte rozlewisko falujące pod 
podmuchem wiatru. 

Gdyby słońce rzuciło blaski złote i srebrne na te 
szeroko rozlaną, kępami drzew okolona toń, nad 
którą wznosi sie kopiec Kościuszki, widok byłby eza- 
trujący. Ale niebo jest chmnme, deszcz my, kopiec 
osnuty lekkim welonem myly. Melancholja kładzie 
się smugami na szaro-żólte fale. 

Wracamy. Ostrożnie panowie. Proszę siedzieć spo- 
kojnie. Przepływamy przez różne cieśniny, mijamy 
wyspy, lądujemy wreszcie szczęśliwie (z przemóczo- 
nemi nogami) u brzeeu, gdzie czeka automobil Wil- 
k: morskie | 


Znaczne szkody z powodu wylewu Sanu 
w Przemyślu. 


(D). Katastrofalny wylew Sanu spowodował zna- 
czne szkody nietylko w powiecie przemyskim, ale 
także na przedmieściach i w mieście. Woda zalała 
boisko klubu sportowego „Połonia”, oraz tantak pana 
Goligera. Wezbrane fale Sanu porwały drzewo na- 
gromadzone w tartaku. 

We środę znaleziono obok mostu na Targowicy 
zwłoki $. p. Tadeusza Biernata, który utonął z po- 
wodu nieszczęśliwego wypadku. 


Katastrofa powodziowa 
w Zywieckiem. 


Z oświęcima donosi (0): Wskutek ulewnych de- 
BZOZÓW, począwszy od dnia 27—30 azerwca nasta- 
piła na obszarze pow. żywieckiego Klęska powadzia- 
wa, która w najbliższych gminach przybrała wprost 
katastrofalne rozmiary. Do katastrofy tej przyczynił 
sie w pmzeważmej mierze brak regulacji rzek i poto- 
ków, które mając dowolny bieg, zmieniają go dość 
często i dowolnie w miarę naiężenia wód i szerzą 
wśród wsi i pól kompletne spustoszenie. W powie- 
cie żywieckim wylaly następujące rzeki: Sola wraa 
z dopływami jak: Ujsoła, Gięcinka, Żywica, Lekawka 
Koszarawa, Sobotnia oraz potoki jak: Nieprkulina, 
Hamnica itd. 

Wskutek wylewów zostały dotknięte pnzedewszyst 
kiem następujące gminy i okolice: w gminie Świnna 
zalała woda łąki i parę morgów pola, w gminie Trze- 
binia woda zalała przybrzeżne łąki i pola rozległo- 
ści około 180 morgów, w gminie Skorysz zmiszozyla 
wota i zabrała dom murowany Piątka, oraz zalała 
pola i łąki, zmiszczyła most na Koszarawie, skut- 
kiem озеро została przerwana komumikacja. 

W gminie Zawiele zostało zalanych przez rzekę 
Łękawkę 8 domów. Z powodu zalamia drogi między 
Zawielem a Brogiem została przerwana komumika- 
cja, przyczem woda zerwała raost w gminie Czerni- 
chów na dopływie Soły 1 zerwała nasyp drogowy 
na przestrzeni 50 m. Nadto w Zawielu rzeka Łękaw- 
ka zaznacza tendencję przerzucenia biegu wód na 
lewą stme, oo zagraża poważnie minie Zawiele. 

W gmimach Jeleśna, Sopotnia Mała I Wielka zala- 
ła woda około 100 morgów pola i zasypała szmtrem 
plony. Most kolejowy na Koszarawia został usekodzo 
ny na przestrzeni 300 m. 

W gimnie Ciciec zalała woda 10 morgów pola. 
W gminie Rajcza 5 morgów pola, w gminie Rycerka 
Dolna zabrała woda z zarządu dóbr aareyks. Karola 
Stefana 1000 m. knhloznych drzewa. W gminie Zab- 
nica zalała woda 50 morgów pola, w gminie Cięcina 
50 morgów pola. W pmimie Wieprz zalała woda 100 
morgów pola i zabrała most drewniany na potoku 
Jusziynka, 

Tylko dzięki inicjatywie starosty dna Bolesława 
Kwapińskiego i inż. Wierzbowskiego nie było ofiar 
w ludziach i inwentarzu. Starosta Kwapiński od 
kilku dni objeżdża bowiem miejscowości zagrożone 
i wydaje zarządzenia co do delożowania ludności i 


(Кт.). W Ameryce zaczynają wchodzić w uży. 
cie rękawiczki do pływania, w których na wzór 
gest lub psów, znajduje się prawdziwa błona. 

Jak ten aparat wygląda — wskazuje nassa rus 
cina 


A AEREA з0у 

Bie czerwona chorągiew z napisem: „Proletarjusze 
„wszyskich krajów łączcie sie“. Chorągiew tę noszo 
no zawsze w mochodzie 1-20 maja. W roku bieżą- 
cym została ona skonfiskawana a trybunał skazał 
łych, лгу kazali ją nieść w pochodzie na trzy 
marki grzywny każdego. 

(7) GABA RODZINA ZARAZONA WÄGIERLIS- 
NA. W miejscowości Iieteny zdarzvł się — jak čo- 
noszą z Koszyc — tragiczny wyapdek. Przed kilko- 
ma tygodmiami w miejscowości tej błąkał sie wście- 
kły pies, kóry pokąsał kilka osob. Z jedna taka ro- 
kasana osobą zeiknął się w swoim czasie syn lam- 
tejszego kupca Ludwik Gross, u którego właśnie 
mnzed dwoma dniami wystąpiły nagle obiawy wście- 
klizny. Mlo'izieniec ten rzucił sie na swoią leżącą 
w łóżku po połogu, matkę i pokasal ją. a lakże i 
miemosylę. Na krzyki nieszczęśliwej kolieły przy- 
biegła pomoc, ale już było zapóźno. Zakażoną ro- 
dzinę trzeba było odesłać do Pragi do instytutu Pa- 
sieura. 

(Radio). 30 DZIEWCZĄT POD GRUZAMI DACHU. 
„Temps“ donosi, że w pobliżu Bukaresztu zawalił 
gie dach na wysokim spichlerzu, na klörym znajdo- 
wało się 30 młodych dziewczat, które chciały siam- 
ted lepiej przyglądać się zahawom ludowym. Pie- 
naście dziewczat zostało na miejscu zabitych, pozo- 
siałe zaś, odniosły ciężkie rany. 

(7) ODNALEZIENIE ZWŁOK PODRÓŻNIKÓW 
POLDEIEGUNOWYCH. „Matin“ donosi, że jeden z 
myśliwych, który wrócił obecnie ze Stanów Zjedno- 
czonych ze strefy podbiegunowej, w której przeby- 
wal przez dwa lata, oświadcza iż na Herald Island 
matknął się ma pięć zwłok ludzkich, należących do 
członków wyprawy podbiegunówej Sicfansona, zagi- 
nionej przed jedenastu laty. Tenże myśliwy zatkną 
na tej wyspie sztandar amerykański na znak su- 
werenności Stanów Zjednoczonych. Wyspa ta leży 
na północ od wybrzeży Syherji w okolicy wyspy 
Wrangla. 

(2) MILJONER AMERYKAŃSKI — BIEDARIEM. 
Z Nowego Jorku donoszą, ze Thomas Lawson, jeden 
z najgłośmiejszych finansistów na Wal Street, któ- 
ry zmarł w lutym roku bieżącego, nie poz stawił 
swym spadkobiercom ani jednego szeląga, a jednak 
człowiek ten posiadał w pewnym momencie 40 milio 
mów dolarów i móglby ten majątek zachować, gdy- 
by w porę powstrzymał się od spekulacji. Obecnie 
jeden z jego synów jest szoferem autobusu, a drugi 
sym zawodowym graczem w [oothal. 

(2). DAMY W SMOKINGACH. Miasto Boston na- 

leży do najbardziej konserwatywnych w Ame 
a jednak mimo to, w oknach wystawowych tan 
szych zakładów modniarskich, wystawicno maneki- 
nv kobiece, ubrane w smokingi męskiego kroju. Po- 
dobno strój ten ma tam powodzenie, którego za- 
zdroszczą Francuzi, gdzie moda smokingowa spaliła 
na panewce, 

(2). DZIECKO POSYLEA POCZTOWA. Do No- 
wego Jorku przybyła nie byle jaka posylka pocztowa. 
Ою dwuletni chłopczyk, nazwiskiem Carl Brumme, 
przyjechał tam z Helgolandu, wyekspedjowany jak 
rwykla posyłka pocztowa. Chłopczyk ten miał za- 
wieszoną na szyi karke z napisem: „Jestem oby- 
watelem amerykańskim. Nie mówię po anfrelsku. 
Nie jestem ani zaginiony, ani zbląkany. ani skra- 
ñziony/ ani opuszczony. Wracam do swych rodzi- 
cow’. Donoszący o powyższem „New York Herald“ 
podaje, że urzędnicy emigracyjni zabawiali to dziec- 
ko w porcie we wszelki możliwy sposób, aż do przy- 
bycia jego rodziców. 

(2). ZBROJENIE JAPGNIL Rząd japoński posta- 
nowił przystąpić do zrealizowania swego wielkiego 
programu flotewego. Polega on na budowie 4 krą- 
żowników o pojemności 10.000 ton, 4 torpedowców 
po 1.500 ton i 6 łodzi podwodnych po 1.500 ton po- 
jemności. W Tokio oświadczają, że budowa ta ma 
być podjęta celem zastąpienia okrętów wojennych 
z roku 1913, których typ już się przestarzal. Zreszłą 
do powiększenia sił morskich zmuszają Japonię zbro- 
jenia morskie Stanów Zjednoczonych і Anglit. 

0) 

BIURA TARGÓW WSCEODNICH w Warszawie, 
Wilcza 8, tel. 224-61, we Lwowie, Jagiellońska 1, 
tel. 5-37, 9-64, w Poznaniu, Mateiki 69, tel. 63-36, 
zawiadamiaja inleresowanych, że celem racjonalne- 
go uporządkowania zgłoszeń i przydziału miejsc 
wystawowych należy zgłoszenia przesyłać jak naj- 
Epieszmiej pod powyższemi adresami. Udział kupie- 
ctwa zagranicznego, który w tym roku bgdzie wo- 
bec zupełnie pewnych danych, jakie posiada w tej 
chwili Zarząd Targów, bardzo znaczny, uprawnia 
do nadziei poważnych transakcyj eksporiowych. In- 
formacje załatwiają biura Targów odwrolnie. 3890 

EEn ES 

KOMU ZALEŻY na otrzymaniu rzeczywiście do- 
brego karmelka śmietankowego niechaj uważa przy 
zakupnie czy nosi napis Kanold, gdyż w podobnem 
opakowaniu są marne naśladownictwa. 3888 


N. 


WYJAŚNIENIE W SPRAWIE WYPŁA% BILO- 
NEM PRZEZ P. K. 0. otrzymujemy następujące pi- 
smo: 

„W związku z zamieszezonym w numerze 159 
al. К. С.“ artykułem p. t: „Skandaliczna gospo- 
darka w krakowskiej filji P. K. O." dyrekcja oddziału 
PKO. w Krakowie wyjaśnia co naslepuje: 

Wszystkie wpłaty na konta czekowe klientów w 
tut. oddziale PKO., zarachowywane są zawaze bez- 
wżylednie w dniu nadejścia do PKO., o czem tego 
samego dnia może on dysponować całą gotówką, 
znajdującą sie na jegc koncie. Przetrzymanie jakiejś 
wkladki w P. K. O. jest wykluczone Jeśli zdarzają 
sie wypadki opóźnień, to pochodzą one nie z winy 
P K. O. 


Uskulecznianie wyplat bilonem ma i mialo miej- 
gee w oslatnich dniach, atoli spowodowane bvlo wy- 
łącznie fakiem, że tut. oddzial Banku Polskiego, 
kióry na podstawie wzajemnych rozrachunków co- 
dziennie dostarcza 11а P. K. O. potrzebnej do wypłat 
gotówki, wydawał Pocztowej Kasie Oszczędności, 
zgodnie z otrzymanym ze swej centrali zarządze- 
iniem, wyłącznie bilon. — I tak otrzymała Р. K. O. 


„ILUSTROWANY 


w dniu 26 i 27 czerwca br. tylko dotacje bilonową 
z Banku Polskiego, a mianowicie: dnia 26 czerwca 
200.000 złotych, w tem 81.000 sztuk bilonu, po 2 zł. 
i 76.000 sztuk po 50 groszy. a dnia 27-go czerwca 
300.000 złotych — w tem 132.000 sztuk po 1 zł i 
840.000 sztuk po 20 groszy. 

W dniu 1 lipca br. doslarczył Bank Polski na u- 
stawiezne żądanie PKO. pewnej ilości banknotów, 
wobec czego w miarę otrzymywania ich będzie РКО. 
wydawać klientom przy wypłacie czeków banknoty; 
w tym samym stosunku, w jakim otrzyma је z Ban- 
ku Polskiego. 
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TEATR, LITERATURA i SZTUKA. 


Z TEATRU „BAGATELA, Dziś 
cyjna sztuka, przyjęta entuzjastycznie 
„Dybuk“, w koncertowem wykonanin całego zespołu 
artystycznego „Dagateli“ z рр. Barwinskg Lecmią, 
Kolman, Zbuckim, Kwiatkowskim, Wesolowskim. Wy- 
sockim, Turskim, Dobrzańskim, Fertnerem, Wasilow- 
skim na ozele, Dyrekeja z dniem dzisiejszym dopuszeza 
korzystanie 7 asygnat znizkowy.ch. 

NAJBLIŻSZE POPOŁUDNIÓWKI W „BAGATELT“. 
W sohote popolnd godz. 4tej „Dybuk“. Asy- 
gnaty zniżkowe ważne, W niedżielę popeludnin po ce- 
nach ¿nizonye arcywesoła amerykańska farsa, cie- 
szaca me ol) miem powodzeniem „Pragnę potomka“. 
TEATR OPERETKA „NOWOSCI“, Premiera „Bleki- 
tnej krwi'* sensacyjnej nowości z Kozlowska, Üzer- 
niawską i Sempolińskim (w roli kobiecej! na czele ol- 
będzie się w sohnte o godz. R wieczór, a powtdr7ong 
zostanie w niedzielę dwnkrotnie о godz. 4 popot. і a 
godz. 8 wieczór, oraz przez resztę dri tygodnia. Znako- 
mita obsada, ekscentryczne balety » Martówna Wa- 
пека i Ciesielskim, bogata nowa wystawa. oraz kostju- 
my, przy doskonałem librecie i wyborowej muzyce, 
wzbudza silne zaintoresownnie puhliczności, 

(ü) HALINA SZMOLCHWN FRASIE PARY- 


1 codziennie atrak- 
na prenierse 


NA W 
a nie szezedzi pochwal 1 zachwy- 
skiei. należącej do trupy baleto- 
wo-oparowej, Halinie ieównie. Świetna ta i piekna 
iazda haletn wars kiego, która wraz ze słynną 
otnicą Pawlową odbyła w swoim czasie tonrnee try- 


tów tamcerce warsz 


ji a także obecni a 
wystapie ma znów w Paryżu, przyezem odtańczy nas7e 
tańce narodowe w odpowiednich kostjumach ludowych. 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH: 


TEATR „BAGATELA; 


Piatek: „Dybnk“, 
Piątek: „Dybuk“. 
Sobota popol.: „Dybuk“. 
Bobola wiecz.: „Dybuk“, 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI: 
Piątek: „Hrabina Marien“, 
Sobota: „Błękitna krew“. 


س( 


CO ERAJĄ DZISIAJ W KINIE: 


Nowości: „„Wspólczeęsne kobiety“ z Ellen Chadwtk, 
Promień: , Praemytnicy” komedja. 
Keduta: „Król kolejowy“ dram, amer. 12 aktów, 
Sztuka: „Hotentot‘“ i „Karolek w haremie“. 
Uelecha: „O cześć kobiety“ (Lucy Doraine) i „Larry 
w walce z bandytami". 
Wanda: „Gra sere“ według now. „Gitara í Jazz-baud'* 
Warszawa: „Straszna godzina“ (Uddie Palo). 
~. eo ar EE ORES ann 
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£ taki karykałur sejmawych Z. Skwirczyńskiega. 


„Klub Pracy“. 


Poseł, Śmiarowski. 
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KURYER SPORTOWY. 


— — a 


Zawody tennisowe młodzieży szkolnej. 


W ubiegłym tygodniu odbył się staraniem sekcji 


lennisowe] koła ortowego gimn. im. kr. J. Sobie- 
skiego turnisj tonmisowy o mistrzostwo krak. szkół 
średnich. 

Do zawodów stancly następujące zakłady: Gimn. 
І. św. Anny, Gimn. III. im. kr. J. Sobieskiego, Giran. 
IV. im. H. Sienkiewicza, Gimn, VI. podgórskie, Gimn, 
VIL i Gimn. VIII. 

Mimo powysylanych zaproszeń do żeńskich za- 
kladów, ani jedna z tych szkół do turnieju nie sta- 
nela. Zawody przeprowadzono systemem puharo- 
wym. Każda drużyna musiała rozegrać 4 gry poje- 
dyncze i 1 podwójną, a dopiero w razie wygranej 
przechodziła do następnej rurdy. 

Przebieg turnieju był nastę ` 


ry: W pierwszej 


rundzie przegrało gimn. VI do gimn. IV w stosunku 
6:5; gimn. VII jeden z najpoważniejszych kandyda- 
tów na mistrza z powodu wysokiej klasy gry pp. Bo- 
czara i Kohna, skladajacych druzyne tego gimna- 
zjum przegrało do I-ego w stos. 2:3; gimn. VII po 
zaciętej walce do gimn. Ш-еро w stos. 2:3. Ponie- 
waż gimn. IV zostalo wylosowane bez gry do finału, 
przeto w pöllinale do rozerywek staneli: gimn. III. i 
gimn. I. Wygrało gimn. I. w stos. 3:9, Z powodu u- 
stawieznego deszczu dopiero w sobołę dnia 27 bm. 
udało się rozegrać lina! między gimn, I-em a gimn. 
IV-teza. P. Liebling z I-ego wygrał dwie gry pojedyn- 
cze z pp. Koniecznym i Popielem z IV-tego, Z tego 
pierwszą w stos. 6:2, 6:8, 6:1, drugą w stos. 6:1, 
6:1, 6:1. P. Marek z I-ego gimn. przegrał dwie gry 
poj. z pp. Koniecznym i Popielem. pierwszą w stos. 
2:6, 2:6, 0:6, drugą w stos. 1:6, 2:6, 4:6. Zato w grze 
podwójnej pp. Liebling i Marek pokonali pp. Tur- 
папа i Horowitza z IV-tego gimn, w stos. 6:2 2:8, 
6:3, 6:4. Tak więc ostatecznie zwyciężyło pimn. i 
w sos. 3:2, zdobywając I-szą nagrodę Gimn, IV: 
züo5ylə II nagredę, a Gimn. 1. — trzecią nagrodę. 
Zawady przedslawiały sie bardzo ciekawie. po raz 
pierwszy bowiem po blisko rocznej przerwie spotkali 
się ,tennisisci” gimnazjów krakowskich. wykazując 
wysoki poziom gry. Możemy przeto żywić nadzieję, 
że polski tennis, zasilony młodemi siłami. rozwinie 
się pomyślnie, 

Turniej odbył się na doskonałych kortach tenni- 
sowych K. S. Cracovia, za co zarząd koła sportowego 
III. gimn. składa serdeczne podziękowanie. 


Odjazd kawalerzystów polskich do 
Rumunjl. 


ry 


Warszewe, 2 |їрсл. (Z). Wozoraj 2 dworca brze- 
skiego wysłano 4 konie wyścigowe na miedzynaro- 
dowe zawody do Bukaresztu. Konie te 12 bm wezmą 
udział w międzynarodowych zawodach o nagrodę 
100.000 leji. Da Bukaresztu wring jako zawodnicy 
kap. Bylczyński, podpułkownik Rómmel który przy- 
jedzie do Bukaresztu wprost z Londynu і por, Giem- 
niewski. 


سم 


WEGRY—POLSEA, zawody miedzypaifstwowe, 

mające się odbyć w dniu 5 bm. zostaly odłożone ze 
względu na stan boisk, park sportowy Cracovii stoi 
bowiem calkiem pod wodą, która na boisku dosięga 
wysokości 2 metrów, na boisku zaś Wisły stan wo- 
dy powyżej BO cm, 
4 Polski Związek Piłki Nodmej zwrócił się przeto do 
Związku Węgierskiego z propozycją rozegrania za- 
wodów międzypaństwowych w drodze powrotnej 
ekspedycji węgierskiej ze Sztokholmu w dmiu 19 Ep- 
ca. Bilety zakupiome ma 5 lipca pozostaną weine na 
dzień 19 lipca. 

SPROSTOWANIE. W Nrzé 177 maszego pisma Za- 
szła pomyłka w wyliezaniu zwycięskich drużyn żeń- 
skich w zawodach szkolnych Kuratorjum okregu kra- 
kowskiego. Mianowicie I nagrodę otrzymało Semi- 
marjum św. Rodzimy, a nie Seminarjum pryw. im. 
Miinnichwej, (jak to podano). Skład drużyny zwy- 
cięzkiej był nast.: (pp. Fieciamka (kapitan), Seow ron» 
kówna, Strzałkówna, Nowakówna, Podobianka, Frot- 
kówna, Zarychtówna i Rudnicke). 


JA 4 ў Y z 
Trzecieski 
właściciel dóbr A, 
przeżywszy lat Yi, ро ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Hakramentarni, manan al 
w Panu $ ozerwoa 19% т. w Krakowie. 
Zwłoki przewiezione zostały do Gałusze- 
wie, gdmie złożenie do grobowca rodmim- 
о odbedrie się w piątek, dnia 2 lipea 
1925 r. przedpołudnie, na które to smu- 
tne obrzędy stroskana żona угат z córką 


i rodzice zawraszają Krownych, Przyja- 
ciół i Zmadomych. 8898 


Oxobne zawiadomienia rocsyłane nie będą 
Zakład pogrz. , Concordia“ J. Wolnego. 


Jak płaci Vanderbildt ? 


(7) Poniżej opisana historyjka wydarzyła sie 
przed kilku laty w Konstantynopclu i została przed 
kilkoma dniami wskrzeszona na łamach wydawanej 
w Konstantynopolu gazety greckiej pt. „Le Progres 
d'Athenes”. 

Oto wspaniały jacht Vanderbilta stal na kotwicy 
w porcie komnstantynopolitańskim. Vanderbilt dowie- 
dziawszy sie, ze Coquelin starszy, słynny aktor 
francuski bawi w Konstantynopolu. zaprosił go da 
urządzenia na pokładzie jachtu malego przedstawie- 
nia. 

Któryż aklcr nie usłuchałby takiego wezwania? 
To też Coquelin wyslapil z kilku monologami i de- 
klamacjami. Następnego dnia otrzymał on w hotelu 
następujące pismo Vanderhildta. 

„Złołał pan wywołać występem swoim łzy w na- 
szych oczach i śmiech na naszych ustach. Pcnie- 
waż wszyscy filozofowie są zdania, że śmiech jest 
zdrowszy od płaczu, przeto oceniam wartość pań- 
skiego występu w następujący sposöh: Zato, że 
sześciokrotnie dcprowadził nas pan do płaczu nale- 
ży się panu 60 dolarów, a zato, że pan dwanaście 
razy doprowadził nas do śmiechu, należy się panu 
2400 dolarów. Razem 3000 dolarów. 
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STARUSZEA 78-LETNIA, chora na oczy, prawie 
oślepła, bez środków do Żvci* prosi litošciwe serca 
o wsparcie. Datki przyiuje Adm. Kurjera „Dla 
7 'szki K. chorej P> осн", 3758 
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Wylew Wilgi w Borku Fałęckim, 
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l Arlington stanął w plomie- 
pc?ar wybuchł w wielkim 
to cała miasto zagrożone %0- 
sia) lo > ойтазп pożarem. 

Burmis л Seatile, za zkaly w nadbrzeżnej 
will ste owiada, że zbudzony nagie 
tem podł lo na i ujrza! wisłką zbalwa- 
nisną fala, uderzajaca o ekaly. Zaraz lez mia 
ela pod nog , jak gdyby znajdował 
u. ec wybiegł na ulicę 
wśród plomieni zospedia sig 
t la. Pol którą skonsy- 
a uciekających z rozwalo- 
yw, musiała bardzo rychło 

W 


апе okr 


elektrownia 


mo Erotłoank wraz z piamem ostrzepawczem. Na- 


stepnero dnia przyszedł do biura brat mego szefa, 
zabrał mi buteleczkę z proszkiem, spojrzał przytem 
na muie dziwnemi oczyma i rzekł. „Doskonalel 
Widzę, że pani trochę proszku zużyła”. Zaprzeczy- 
lam emu i crarmela mnie wielka obawa. Nie p 
zostało mi nie lego, ja ylko ucieczka Jeżeli w 
miodayorasio rrzwłariółoe {wej wydarzy się jakieś 
mieszrzęście, fo clara] sie ja nswścieę. W każdym 
razie do ziel ezcze 2yla, aby móc dore- 
czyć ci ten list. D doprowadzaja nas ustawv 
trzeciej republiki. Niewiadomo poprostu, czy jeste- 
śmy bonapariystami, anarchistami, czy 
komunistami. Twoja Musnlle”, 

List t wywolał początkowo w laboratorjum Lo- 
carda pewną wesołość. ale fakt jest faktem, że Mn- 
sette znikneia bez śladu. Zaczęło szukać truc > 
Rzec Oczy! e szof m zynu zaprzecza 
w I ze jego nie znaleziono 
najmniej h $ Er nv. 

1 ta sprawa wyglądała na wymysł, ale oto 

zgłosił sie wymieniony w liście Brolteaux i 
pr aboratorium odrobinę bialego proszku, 
ol mane v liście y Лапу przez Musette 

Ku ogól zdumieniu analiza toys proszku Wy- 
kryla najstraazłiwszą trucienę, laka dotychczas zna” 
my. Drobna jej część wystarcza, aby przy powacha- 

u wywołać cieżkie rany w organach powonienia. 
Tkw) zatem w lem wszvsikiem jakieś przestępstwo 
lub zły zamiar. Władze śledcze czynią wszystko, 
aby e te wyjeśnić 
en 


uy Sta KT 


rojalistami 
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Czy Wto k b: 
waju Krakowianına albo 
prawdy jest na co patrzeć. 
Tramwaj zajeżdża pomalutku. staje wreszcie. a 
wtody rozpoczyna się uroczystość wsiadania. Kilku 
czekujących gości wkracza powoli, bez pośpiechu, 
przystajac na każdym stopniu. Jakaś młoda osoba, 


izda”, 


serwował wsindajacego do tram- 


lepiej Krakowianke? Do- 


rAFROWSRICHO. 


Prof. Michała Hr. Rostworowskiego 
ogrodzie JWielmożnych Państwa Hr. Pusłowskich 


ptzy ul. Andrzeja Pofockiego L 10. 


odbędzie się 


wnego pała 


Zabawa ogrodowa | m” 


(Garden party) 


ma z 


Komitef 
K. H. Rosfworows 


Y, A 
w imans- pe 
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| KRONIKA 


Kraków, 4 lipca. 


"| Posiedzenie komitetu rozbudow 
miasta Krakowa 


A 


(w) Wczoraj wieczór o godz. 6 odtyło si 

1 w sali konferencyjnej Magistratu posiedzenie 
komitetu rozkudowy dla masta Krakowa, po 

j- | przewodnictwem komisarza rządu dr Waw rau 
- „secha. W posiedzeniu wzięli udział wiceprezy 
j-|denci miasta dr Rolle, dr Sare i dr Wielgus 
Иене komitetu rozbudowy, delexaeji rzą 


du i referencji Magistratu. 

Po odebraniu przyrzeczenia od członków 
komitetu przez komisarza rządu, st. radca di 
Reiner przedstawił w głównych zarysach ust 
we o rozbudowie miast, akcję budowlaną п 
terenie miasta Krakowa, oraz przedłożył komi 
tetowi do rozpatrzenia wniesione podania o 
przyznanie kredytów budowlanych. 

Po przeprowadzeniu dyskusji, komisarz po- 
lecit zgłoszone rezolueje i podania o kredyty 
rozpatrzeć członkom oddziałów administra- 
cyjno-prawnego i budowlanego. Posiedzenie 
tych oddziałów odbędzie się 7 lipea o godz. 5 

i|popoł. w sali konferencyjnej. Przewodniczący 
zamknął posiedzenie o godz. 9 wieczór. 


osądzono ich o szpiegostwo na rzecz Pol- 
‚ 2 ponieważ dowodów nie było czerezwy- 
jka postanowiła drogą męczarni wymusić 
mania. 


a; Sejmu 
Warszawa, 4 lipea. 


Vczorajsze posiedzenie Sejmu poświęcone 
ło dyskusji nad artykułami od 5 do 13 usta- 
' o reformie rolnej. 

W dyskusji nad art. 5 poruszono przede- 
jzystkiem sprawę obszarów ziemi, wyjętych 
pod reformy rolnej, w iłości 550 tysięcy ha 
względu na to, iż obszary te są poświęcone 
zemysłowi rolnemu. Prawica pragnie ilość tę 
dwyższyć. lewica dąży do całkowitego skre- 
pnia tego artykułu, względnie do ustalenia 
szarów, nie podlegających reformie rolnej w 
knajmniejszej ilości. 

Art. 6 dotyczy podziału gruntów pomiędzy 
ionków rodzin. I tu oczywiście prawica usi- 


Bgo pryzmatach promienie płynąc z pod aba- 
rów lamp elektrycznych, w krwawe roz- 
trzępiają się barwy. 

Оп pije wode z krysztalowego puhara, w 


m 


chi 
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„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY" — Nr. 182. Niedziela 5 lipca 1925 r. 


Powódź w parku im. dra H. Jordana w Krakowie. 


Katastroja powoazt w Arakowte utkwi zapewne 
na długo mieszkańcom naszego miasta w pamięci. 
Fotograjje Bloñ, Parku Jordana, Wolskiej, Dębnik, 
Zakrzówka š t. d. robiących wrażenie jednego wiel- 
kiego jeziora, krążyć będą długo z rąk do rąk, ja- 
ko pamiątki wielkiego nieszczęścia, odstaniajacego 


Co 
Kraków, 4 lipca. 

(zoh). Powódź mija! Dalsze rozszerzania sie ka- 
łastroły wyklnczone, pozostaje jeszcze do załatwie- 
nienia sprawa skutków powodzi i ważniejsze nad to 
sprawa uchylenia kałaśtroły w przyszłości, 

„П. Kurjer Codzienny“, podając o katastrofie źró6- 
dłowe wiadomości, wskazywał w szeregu artykułów 
przyczyny, potęgujące katastrofę i środki dla nni- 
knięcia ich skutków w pnrzyszołść. Zagadnienie to 
jest pierwszorzędnego znaczenia i znajdzie miewat- 
pliwie oddźwięk w rządzie tak, jak znalazło je w 


całem społeczeństwie. Regmlacja rzek, tworzenie re- | 


jonów retencyjnych, cio pierwsze zadania. 

Ponadto należy zaapelować do samego społeczeń- 
stwa, w czasis katastrod przeważnie biernego, ocią- 
gającego się na pomoc z zewnątrz, czy ta będzie po- 
wódź, czy pożar, czy jaka inna katastrofa Zywiolo- 
wa. Że akcja społeczeństwa bezpośrednia może u- 
chylić niejedno niebezpieczetistwo, świadczą niektó- 
re powiaty, które hez wskazówek z góry zdołały zła- 
godzić skntki klęsk. 


Sytuacia polepsza sie 
z każdą chwilą. 


Stam wód na Wiśle wykaznje słały opad. Wczoraj 
о 9 rano ubytek wody w stosnnkn do najwyższego 
nasilenia wynosił 59 cm. 

Woda ciągle jest jeszcze metna i spieniona. Rów- 
mocześnie z obniżeniem się zwierciadła wody, ka- 
nały w mieście będą miały ujście i woda z ulic spły- 
nie, pozostawiając osad, który może słać sią r0z" 
sadnikiem chorób. Natychmiastowa akcja miasta w 
tym momencie zawieść nie powinna. 

Poza innemi czynnikami, które z całem zapar- 
ciem apieszyly z ratunkiem, rrzyhyły wozoraj do 
Krakowa 2 pułki saperów z Poznania i Torunia. 


Stan Wisły o godz. 5-tej popoł. 

Wisła w dalszym ciągu stale opada. Stan wód 
na Wiśle wczoraj o g .5.30 pomoł. wynosił 5 m. 13 
cm. ponad stan normalny. 

Zatonięcie łodzi. 

(ms-i) Osada łodzi 6-cio wiosłowej AZS. wyruszy 
ła wozoraj w górę Wisły, w celu zwiedzenia zalanej 
okolicy. Na polach ćwiczeń 5 p. saperów natrafiła na 
sterczący pod wodą żelazny pal. który uszkodził łódź 
tak poważnie, ża wkrótce załonęła. Osada łodzi wy- 
dobyła się z wody i ulokowała na wystających obmu 
rowaniach studzien wodociągowych i przywieziona 
została do przystani przez łódź motorową. 


Pomoc dla powodzian. 


(ms-i). Oddział wioślarski „Sokoła“ krakowskiego 
zorganizował od wtorku stały dowóz chleba do do- 
mów, zalanych przez powódź. O rczmiarach klęski 
і nędzy nieszczęśliwych świadczą nieraz wstrząsa- 
jące fakty. I lak jedna z łodzi „Sokola“, rozwoza- 
zych chleb, znalazła w odosobn mu w Lu- 
iwinowie na strychu dwoje samołnych dzieci, ktd- 
re od trzech Uni nic nie jadły i były bardzo ostabio- 
ne. W innym zonwu znaleziono ośmioro ladzi, w 
tem sześcioro dzieci, wszyscy byli bardzo zgłodniali 
i osłabieni. 

Podnieść należy, że 
ozrganizował pomoc dia 
iywy i chleb dla powedz akupił ze składek 
ków. Dotąd rozdano 340 kg. chleba 


Rozdział żywności dla ludzi 
i paszy dla bydła. 


eraílw dalszei DO- 


nym d 


wioślarski „Sokoła'* 
an z wlasnej inicja- 
zlon- 


Od nierwszei chwili wvlawAw 


wielką groze 2ywiolu, Który nte da ste murem po- 
wstrzymać, ani siłą odeprzeć. 

Rycina pierwsza przedstawia fotografję głównej 
alet Parku Jordana, po której żeglują łodzie. Fo- 
tograjja druga przedstawia zdjęcie pomnika dra 


CJE: Ç BEM 

Е 
М { fr 
па przwszi0SG, 
wodzi, rzad wdrożył przedewszystkiem akcję dora- 
źnej pomocy dla najuboższej ludności województwa 
krakowskiego, która wskutek powodzi musiała opu- 
ścić swoje ogniska domowe, 
ta przez wodę. Pomoc ta polega na dosiarczaniu żyw- 


ności. Na ten cel rząd nadesłał wcjewództwu krakow- 
skiemu zaliczkę, ww wysokości 90.950 zl. Wojewódz- 


| two rozdzieliło odpowiednie kwoły na powiaty, gdzie 


starostowie w porsoznmienin z komitetami powodzio- 
wemi, podjęli natychmiast rozdział chleba misdzy 
najnboższą ludność, licząc przeciętnia 1 kg. HH 
dziennie, W miarę możności osoby delożowanet орі. 
odcięte, otrzymują także ciepłą strawę, jak mleko, 
kawe, herbatę. 

Odpowiednio do rozmiarów klęski powodziowej, 
otrzymały powiaty: Biała 3.000 21, Bochnia 5.200 
zł, Brzesko 1.800 zł, Chrzanów 13.400 zł, Jasło 400 
21., Kraków (powiat) 17.000 21, Oświęcim 32.000 21, 
Wadowice 14.000 21., Wieliczka 150 zł., Żywiec 1.800 
zl, Kraków miasto 2.200 zł. 

W toku jest również akcja pomocy w formie do- 
starczania paszy dla bydła. 

. . . 

Prowadzona przez gminę m. Krakowa akcja rozwo- 
żenia chleba dla osób dotkniętych powodzią trwa 
w dalszym ciągu. 

Dotychezaa delożowano w szeregu szkół około 100 
rodzin (z dziećmi około 340 osób). 


względnie została odcię- | 


Azrucja ntowidą”1, 


Joraana w parku jego imienia, dokonane w czasie 
powodzi. Jak na ironje sterczą w wodzie słupy 
2 tabliczkami, na których widnieje anachroniczny 
w czasie powodzi napis: „Po trawie chodzić nie 
wolno”, 


e асаган а 
M тта Рк А 
Uspokajające wieści z kraiu. 
Z kraju przychodzą wiadomości uspokajajare 
prócz Warszawy, co zresztą nie jest niespodzianka 
Stan Wisły podniósł się. I tak wczoraj tano, poziom 
wody podniósł sia o pół metra, Najbardziej zago- 
na przez Wisłę są powiaty: Grójecki, Warszawski, 
Sochaczewski i częściowo Gostyniński, oraz przez 

Bug i Narew częściowo Pułtusk. 

Tu trzeba podnieść inicjatywę czynników miaro- 
dajnych miejscowych, które zdołały zorganizowaś 
obronę przy nilziale wszystkich warstw społecznych. 


Sytuacja w stolicy. 


Z Warszawy telefonuje (Z): Przyhér wody да Wi- 
śle wzrasta z godziny na godzine. O godzinie drugiej 
w nocy stan wody wynosił 2.35 mełra, a następnie 
stan stale się podnosił, о godz. 12 wynosi 2.80. 
Wiadomości z Zawichostn brzmią wyrost groźnie. 
Woda ustawicznie przybiera. Punktu kulminacyjne- 
go władze rzeczne spodziewają sie dzisiejszej nocy 
Inh tro. Najbardziej zagrożone jest przedmieście 
Siekierki, gdyż świeżo usypany wal nie przedsta- 
wia wielkiej gwarancji. Dia ogamięcia niebezpie- 
czeństwa sytuacji, miarodajnym jest stan wody sy- 
gnalizowany z Zawichostu, Poziom wody wynosił 
w nocy 4.12 m., dziś rano podniósł się do 4.28 m. 
Woda z Zawichostu przybywa tutaj w dwóch lub 
trzech dniach. 


Środki ostrożności w Gdańsku. 


Warszawa, 3 lipca. (Z). Z Gdańska donoszą: 
Przedsięwzięto*tu wszelkie środki ostrożności, prze- 
ciwko grożącemu wylewowi Wisły. Sądzą jednak, 
że tegoroczny wylew nia przybierze tutaj większych 
rozmiarów. 


Zniszczenie parku sportowego „Cracovii* 


Najpiękniejszy park sportowy w Polsce, odrestau- 
rowany kosztem kilkudziesięciu tysięcy złotych, na 


którym jeszcze w ubiegły poniedziulek odbywały | 
się zawody footbal. „Crucovö“ z „Vienną”,a5b.m, | 


miały się odbyć zawody ,Polsku-Weyry", został 
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Uezeja Fot. „Sa 


przez powódź doszczętnie zalany, Woda na boisku 
footballowem i tennisowem sięga miejscami do 2 
metrów wysokości. Fotografja nasza przedstawia 
widok na boisko piłki nożnej z trybun, których 
pierwsze rzędy stoją pod wodą. 
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ZEMLEDY 
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Senzacyiny dramat, pelen ta emniczych przygód | awan 
Wieiki koncert mistrzowskiej gry artystów światowej sławy. 


Ü Pes do 


stanely na martwym punkcie. 


(Telefonem od naszego korespo"denta). 


Warszawa, 3 lipca. (Wal). Dzień dzisiejszy slwier- 
dził ostatecznie, iż rokowania polsko-niemieckie sta- 
nęły na martwym punkcie. Opinja publiczna powın- 
na poznać dokładnie niemiecką grę, która uniemo- 
zliwia uklady. 


Przebieg dotychczasowych rokowań. 


Dzień 27 czerwca oznaczał polenszenie hardza na- 
prężonej sytnacii, w której obie strony liczyły się 
z przeszkodami nie do usunięcia. W drodze porozu- 
mienia obu deleraeyj ustalono nie poruszać wcale 
postulatéw natury politycznej. Sobotnie posiedzenie 
obu delegacvj zdawało się wskazywać na możliwość 
wynalezienia platformy porozumienia, a to mniej 
więcej na tych podstawach: 

Obie delegacja zapewniają sobis па ckzes prowi- 
zozjum gospodarczego k!anzuię najwyższego npyrzy- 
wilejowania z równoczesnem przyjęciem przez Niem- 
cy zobowiązania, że welny obrót towarowy nie be- 
dzie skrspowany, Ostatni warunek dotyczył eksportu 
polskiego bydła i mięsa do Niemiec. 

Eksport miesa polskiego do Niemiec w pierwszych 
miesiącach br. przybrał rozmiary bardzo DOWAŻI в, 
natomiast eksport bydła by! uniemezliwiony, ponie- 
waż Niemcy na import ten nie chcieli zezwolić przed 
zawarciem konwencji wełerynaryjnej. dającej Niem- 
com wystarczające gwarancji ‚ko wniesieniu 
chorób zakaźnych. Ze względu na znaczenie. “akie 
ma dla Polski obecny eksport miesa do Niemiec i 
eksport bydła, z którym należy się liczyć w przy- 
szłości, domagała sie polska delegacja, aby jr pro- 
wizorjum dawalo stzonie polskioj wystarczające gwa- 
rancie, że ekspert bydła do Niemiec z chwilą zawar- 
cia pzowiserjum swrbodnie bedzie mógł sig rozwi- 
jac. Oświedczenie, dane ze strony niemieckiej na 
soboiniem р dzeniu zdawało się brać w rachukę 
vostziat polski. 


Co пат Niemcy ofiarują 
a czego my chcemy? 


Porozumienie zdawało się również zarysowywać 
w kwestji eksporin wegla palskiego do Niemiec Zao- 
fiarowany przez Niemcy kontyngent 100 tysięcy foun 
miesięcznie został skreślony przez polską delegację, 
jako nie mający ani pospeñarezego, ani społecznego 
znaczenia. Postulat polski określenia tego kontvngen- 
tu podczas prowizorjum na 350 tysięcy tonn z wa- 
rumkiem. że 
jeszcze podwyższy. przvielv 
miecka do rozpatrzenia. 

Tymczasem niespodziewana uchwala Rady mini- 
ałrów Rzeszy niemieckiej z dnia 30 czerwca br. przy- 
niosła razozarowarie na calej lini. Uchwała ta oz 
ora oferte 180 tysięcy ton taka ostateczną, poza kló- 


Eksport czeski do 


ostał przez stronę nie- 


| nadal 


o definitywny traktat handiowy cyir- ię i 


PO 


ra rzad niemiecki nie wyjdzie. W sprawie importa 
mięsa zapewiada uchwała niemieckiej Rady mini- 
sirów zachowanie dotychczasowego stanu, odrzuca 
natomiast propozycję porozumienia. aby prowizorjum 
złączone było z zawarciem konwencji weterynaryjnej. 
Tem samom import bydła polskiego do Niemiec byłby 
uniemozliwiony. Gabimet Rzeszy przewiduje 
jedynie gotowość zokowiąsania rozpoczęcia rokowań 
w sprawie konwencji weterynaryjnej. 


Sprzeczność obustronnych gostułałów, 


Powyżej acharakleryzowany sian faktyczny wska- 
zuje na to, że możliwość porozumienia jaka wyłania- 
ła się jeszcze tydzień temu w cstalnich dniach zo- 
stała prawie że wykluczona. Niepodohna bowiem li- 
czyć na porozumienie przy dolychezasowem zesla- 
wieniu obusironnych postulatów. z którego wynika, 
że Tolsta daje Niemcem w drodze prowizorjem na- 
tychmiastowo korzyści, podczas gdy Nismcy w tak 
ważnej dia polskiego życia gospodarczego pozycji, ja- 
ka jest pozycja bydła nie daja nie realnego, a jedy- 
nie przyrzeczenia. Sytuacja staje się lem trudniejsza, 
że rzad niemiecki przystępuje do zarządzeń odweto- 
wych. mających na celu sparalizowanie rozporządze- 
nia polskiego z dnia 17 czerwca br. które wstrzymu- 

import pewnych kategoryj towarów niemieckich ze 
względu na to, że Niemcy redykainie wsirzymały 
import wesla polskiego. Rozporządzenia niemieckie, 
kłóre są w części wprowadzeniem w życie ceł prohi- 
bicyjnych, w drug: ej części stosowaniem zakazu 
wwozu muszą je z natury rzeczy wywolaé 
zarządsenia obronne ze strony rządu polakiego. Za- 
rządzenia te były dziś przedmiotem obrad kół rzą- 
dowych. 


Czy porozumien e jest jeszcze możiiwe? 


Tak wice to życie gospodarcze, które ma znaleźć 
uregulowanie w prowizorjum, wchodzi w fame coraz 
to ostrzejszego konflikta. Optymizm, jaki jeszcze w 
zeszłym tygodniu byl może do pewnego stopnia mo- 
żliwy, okazuje się obecnie przedwczesny. Jedynym 
momsgtem, który pozwala przypuszczać, iż porozu- 
mic BB nie leży jeszcze całkowicie poza zakresem 
тезген mezliwoäei jest fn. że chie delegacje pozo- 
stają nadal z sota w kentakcie í Ze ‘em samem do 
definitywnego zerwania rokowań nie dochodzi. 


Powyżej przyłoczone fakta świadczą, iż 
wina ewentualnego rozbicia rokowań 
spada wyłącznie na Niemcy. 


które najwidoczniej poczynaia w dziedzinie gospodar- 
czej I & Si todami z 1914 roku. które sto- 

wane w polityce doprowadziły do tego, że cały 
świat cywilizowany slaną] przeciw Niemconi. 


ski wzrasta szybko. 


Przyczynia się do tego konfiikt polsko-niemiecki. 
‘Telegram własny „Il. Kurjera Codziennego”) 


Praga, 3 lipca. (U) Wobe konfliktu celnego ic- 
miecko polskiego rośnie eksnorł czeski do Polski. 
Wobec lego czescy przemysłowcy domagają SIę MO- 
żliwie mażrycklejszego salaiwienlahenp gdniej ta- 
ıytiy dla transportu łowarów czeskich de Połaki. Mi- 
nigterstwo przemaysłu przyrzekła przyspieszenia ta] 
алу. 

Rokowania polska azeskie 
kilku vozycyj taryfy celnej, 
szczególnie Cłotknięte wskutek 
rozpoczęły się dziś w Pradze, 


Nowe ulgi dla towarów czeskich 


w Polsce. 
‘Telegram własny „I. Kur jera Codziennego“) 
(U) Geechostowacko-polskie токо» 


w sprawie zniesienia 
klöremi Czechy zostały 
podwyżki cel polskich 


Praga, 3 lipca 


—— 


— oai 


wania w sprawie zniżki kilim pozycji taryfy celnej, 
przez które Оте hosłowacja czuła się dotknięta, na 
skutek 1 7 Polskę cel, doprowadziły 
dzisiaj de rezuitału, 9 czem donosi komunikat urzę- 
dowy. Sponzadizony zolaal dodatkowy pretesól do 
czeukosiowasko-nolskiego пайа kandinwege, który 
w elöwnej swej 070$ apiewa, źe p olska taryfa cel- 
ną w odniesieniu do tych czoskasiankackich towa- 
rów, Elóra prasa radwyżazenie Preece Feiske cel hyty 
agozególnie dałkniełe, zoslaje ureywresena da swej 
pierwstnej wysokeńci |. i do stawek z czasu przed 
podwykszeniem jaryly cslnei polskiej, Pozatem Je- 
azeze przyznano pewną ulgi dla kilku dalszych r®- 
dzaji towarów czeskich, co de których w Polsce 

> obowiazvwaly dotyehezas stawki określone trak- 
{atem, 


уйл 


a 


ТТТ DITA ARES ETA 
РЛ у, N ЙИ Р с тА SI д уа а a ER У? ДЫРА ЖУ, à h 


A Pu h Ph BP. LD, LE LBL е 9.6247 ih GB 


Med, Dr. Scherman! 


jak lat ubiegłych w Marjenkadzie 
Witla Flora. 3438 
Zm С == ——msx 


GMINA RZAGNA 


ordynuje 


urządza 5 lipca, a w razie niepogody 12 lipca | 


Wielką Zabawę taneczną 
lak zwany FESTYN NA PASTERNIKU 
Orkiesirg 20 p, в. 28:9 Bufet obf gie zaopatrzony. 
———s=Y — 

ELLA RENATA" 
poleca pokoje sloneczne z werandami, Kuchnia wykwin 
tna Ceny bardzo przystępne. — Uwagatl Od i go lipca 


kur-uje Autobus. Maków-Zawoju. Garage dia Auto 
mohilistöw nn miejscu, 3181 


7 ron] š 4 nal ad 
WA: š £munt, greskiego Uniw, w Pradze 


lekarz kapielowy w Piszczanach 


ordynuje ad 1 maa do 30 września. 3902 


| WILLA CUNT, — Ordynacja no polsku. 


B. Asystent Uawusyłelu we Wiedniu 


Dr. Zdzistaw Reich 


ordynuje w chorobach wewnętrzny 
i nerwowych. 


3362 


| 3 
Trusvaw ӨС, Willa „Postöj” 


mm DT 


BIEDNY UCZEŃ zagrożony gruźlicą nie posiada- 
jący funduszów, hy ratować swoja zdrowie udaje się 


| z prośbą o pomoc do lilościwych sere, by mógł wy- 


echaé w czasie wakacyj. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
ministracja H. Kurjera Codz. „Dia biednego ucznia”, 


tur. 


(ILUSTROWANY KURIER CODZIENNY" — Nr. 182. Niedziela 5 lipca 1925 r. 


Dziś Premiera 
w „Reduecie‘ 
uiica Lubicz 15 


r 


| siete dabıeus? 


و س 


Powódź. 


Dama po kweście przyszła do Pollera, 
Łaskawa datki dla powodzian zbiera 

I gdy natręłnie puszą w ucho trzęsie, 
Do pijanego przemawia w tym sensie: 
„Woda zalata! Daj grosz dla powodzian!” 
Na to niedbale odparł złoty młodzian: 
„Woda zalala?l... Mój Boża kochany! 
Fani nis widzi żem ija zalany?!" 


Kruk. 
— -_ 
Ur 


nazoczne żańskie i mgskia oraz półroczna 


KURSY HANDLOWE „HERMES“ 
ч 3. PILCHA 


Rak zał. 1912. w Krakowie, ut. Fiorjeñska 39 
przyjmuje się codziennie od 9-12 1 3-6. — lamze szkoła 
pisania па m:szynach „Hern ез *. 3521 


prea mlS pisania na miszynach rent 
Co dzień niesie? 
Kraków, 4 lipca. 


Nowa płyta „Nieznanego Żołnierza" 


W nocy z dnia 27 na 28 b. m. złożono płytę Nie- 
znanemu Zolnierzowi na rynku w Dobezycach pod 
Wieliezka pod pomnikiem św. Florjana z napisem: 
„Nieznanemu Zolnierzowi poleglemu za Ojczyzng 
w r. 1914—1920. Pierwszy pospieszył złożyć wieniec 
i hold Klub Sportowy „Raba“, przyczem równocze- 
śnie ustawił on straż honorową. Następnie przybyła tu 
tejsza policia państwowa na czele z komendantem 
tutejszego posterunku Michalskim z wieńcem, klöry 
złożono na płycie Nieznanego Żołnierza, zmieniając 
straż honorową klubu „Raba“, później złożyła wie- 
niec dębowy ochotnicza straż pożarna z zast. naczel- 
nika straży Hajdukiewiezem. 


Zmiany w umundurowaniu 
oficerów i podoficerów. 


Z Warszawy telefonują: 

W sferach wojskowych żywa omawianą jest wia- 
domość o częściowej zmianie umundurowania dla 
ałicerów i podoficerów zawaduwych. Rozkaz normu- 
jący lo został wydany juz przez ministerstwo spraw 
wojskowych. Wszyscy oficerowie mają otrzymać 
barwna ołoki na czapkach i spodnie kolorowe z lam- 
pasami. Podoficerowie zawodowi otrzymaja otoki 
barwne do czapek i białe skórzane pasy. Generalo- 
wie szazfy srebrne przybierane amarantem. na 7201 
z roku 1831. Jedynie krój i kolor kurtki pozo- 
stal bez zmiany. 


Kiedy wolno oficorom chodzié bez szabli. 


7 Warszawy telefonuje (Z.): Ministerstwo spraw 
wojskowych przypomina, kiedy wolno elicerom cho- 
dzić bez szabli. A więc: przy zajęciach biurowych, 
w czasie podróży w wagonach, na statku, w auto- 
mobilu, przy grach sportowych, w restauracjach przy 
grze w bilard, w czytelniach oficerskich i kasynach. 


Rząd polski wohec kwestii palestyńskiej. 
Tekst lista ministra Skrzyńskiego 
do Sokołowa. 


Jak juz pokrótce donieslismy. komitet polityazny 
Rady ministrów zatwierdził tekst listu min. A. 
krzyńskiego 00 przewodniczącego egzekutywy %]0- 
nistycznej N. Sokołowa List ten, określający stosu- 
nek rządu polskiego do sprawy palestyńskie] brzmi: 

Szanowny Panie! 

Korzystając z pobytu Pana w Warszawie po WY- 
słuchaniu Jego wyczerpującego i wszechstronnego 
referatu o stanie i rozwoju Palestyny w związku z 
zakładaniem się tam omiska narodowego dla naro- 
du żydowskiego — myśl mandatu otrzymanego przez 
Anglie — przyjemnie mi jest oświadczyć, że TzĄd 
polski śledzi z żywem zainteresowaniem rozwój) usi- 
łowań organizacji sjonistyezne}, zmierzaineveh do 
odbudowy indywidualności marodowej i kultury Zy- 
dowskiej na gruncie jei historyczne! kolebki rodowej. 

Zrozumialem jest, że rozwój tych us lowań. owin- 
nych duchem humanitaryzmu mie moze dotknąć w 
niczem praw i interesów innych narodów zomiesz- 
kujacych w Paleslynie oraz miejsc äwietych (ak 


drogich wszystkim katolikom i narodom chrzesctiai- 


shim wogóle. 

Rząd polski w granicach ustaw Ligi Narodów 
zgodnie z duchem traktatów międzynaro dowych beg- 
dzia udzielał moralnano peparcia tym godnym uzna. 
nia staraniom, w których upatruje dążność до po- 
sleru па polu cywilizacji i pokoju. 

Warszawa, 1 lipca 1925 r. 

Aleksander Skrzyński. 


Pierwszy samolot polskiaj wyt» ó rni. 


Z Warszawy telefonuje (Z): Z Balej P 
donoszą: 12 wybudowany zasłał tulaj w powstałej 
wytwórni samolotów pierwszy samolot, którego pió- 
bny lot odbył się tula) w opecncści delegatów wol- 
skowości i władz cywilnych. Aparat wykonał wszy St 
kie ewolucje, pilotowi zgolowano gorącą owację. 


111916 
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Skiadki na powodzian 


„ W ciężkiej niedoli miast i wsi, wywołanej powo- 
dzią, sekcja pań komitetu ratunkowego dla powo- 
dzian pod przewodnictwem księcia bi gkupa, zwraca 
Bię do kobiet, wzywając je do współpracy w nie- 
Sieniu pomocy ofiarom. 

Komitet podejmuje akcję ratunkowa, zbierając dat- 
Ki groszowe i w naturze, sprzętach i odzieży. Z tych 
lepsze będą rozdane, gorsze oddane ma przetwory 
fabrykom, aby najdrobniejszego nie stracić grosza. 
Frosz każdy, trud wszelki, przynosząc pomoc ofiarom 
dźwignie kraj w tej nowej ciężkiej potrzebie 

Zbiorki rozpoczną się w niedzielę 5 bm., datki 
naturze (odież, naczynia, meble) zgłaszać można do 
komitetu pań (magistrat) między 5 a 7. Za komitet: 
M .Dudekowa, M. Galecka, L. Owczarkiewiczówna, 
M. Siedlecka, H. d'Abancourt, M. Wawrauschowa, 
Dulzowa, Kowalewaka, Jordaensówna, Miziewiazo- 
wait. û. 


* a a 


UDZIAŁ WIOŚLARZY Z AK. ZWIAZKY SPORT. | 


W AKCJI FOWODZIOWEJ. W 
przedniej notatki naszej o akcji ratunkowej naszych 
towarzystw wioslarskich w ezasie ostatniej powo- 
dzi zazmaczyć należy, że sekcja wiošlarska A. Z. S. 
brała od pierwszej chwili czynny udział w akcji ra- 
tunkowej, pełniąc dyżury w miejscach zagrożonych 
i rozwożąc żywność, zakupioną ze swoich funk- 
szów, łodziami do wsi zalanych w okolicy Skawiny, 
Samborka, Tyńca i Jeziorzan. 


`. . . 

DYREKCJA KINOTEATRU SZTUKA przeznacza 
czysty dochód z pierwszego przedstawienia wtorko- 
wego o godz. 5-tej na rzecz ofiar powodzi. Dochód 
przesłany zostanie na liste składek Ilustr. Kurjera 
Codziennego. 


uzupełnieniu po- 


——4 ---- 
Węgry—Polska. 


Powyższe zawody międzypaństwowe, które nie do- 
zły do skutku w da. 5 b. m. z powodu powocki, 
odbędą się już definiywnie w dnin 19 lipca w Kra- 
kowie, na co Związek węgierski wyraził już telegra- 
ficzmie swoją zgodę. 


WIECZÓR AUTORSKI ZNANEGO POETY I 
DZIENNIKARZA JAHA SMIECHOWERIEGO, który 
odbędzie sie jutro w poniedziałek o godz. 7-mej w 
Kollegium Wykładów Naukowych (Rynek gł A- B, 
1. 38 П p.) wywołał żywe zainteresowanie. Na wie- 
ezór złoży się szereg utworów p. Smiechowskiezo w 
recytacji cłoskonałego artysty warszawskiego Kon- 
radą Toma. 
етт? > Xx NN E EEE A OT we 

Niemcy odrzucają 
konirpropozycie francuskie. 
(Telegram wlasny „Il. Kuryera Codziennego”). 

Paryż, 4 lipca. (U) Przewodniczący niemiockiej 
delegacji handlowej, sekretarz slanu Trendelenburg, 
pnzybył dziś do framcuskiego min. handu Chavmet 
i zawiadomił go, że ostalnie kontrpropezycje fran- 
euskie nie mogą być uznane przez delegację niemiec- 
ką jako podsława do dalszych rokowań, któreby sie 
rychło mogły zakończyć zawarciem traktatu. Fran- 
cuski minister, jak informują ze strony urzędowej, 
przyjął to oświadczenie sekretarza stanu Trerdelen- 
burga z ubolewaniem і ze zdziwieniem, albowiem 
sprawa zoslała już doprowadzona tak daleko, że za» 
częła się zarysowywać potrzehna do zawarcia ukla- 
du równowaga cbustronnydh koncesyj gospodar- 
czych. Trendelenburg miał oświadczyć, że szereg 
punktów kon trpropozycji francuskich wychje si de- 
legacji niemieckiej nie do przyjęcia i dlatego też jes 
ona zdania, że byloby wskazane odroczenie dalszych 
rokowań. 


Burza w Reichstagu niem'eckim 


(Telegram własny „Il. Kurjera Codziennego“). 

Berlin, 4 lipca. (U) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Reichstagu przyszło do burzliwych zajść, gdy przed- 
sławiciel rządu zawiadomił, że dyskusja w sprawie 
paktu bezpieczeństwa nie może się odbyć, jak bylo 
planowane w poniedziałek, Socialista Wittman o- 
świadczył, iż rola nia może być „wysłana bez wy- 
słuchania Reichstagu. Ze strony komunistycznej o- 
świadczono, że w żadnym innym państwie nie irak- 
tnje się w ten sposób paramentu jak w państwie 
niemierkim. 

Wśród wielkiego hałasn w Iżbie, oderutoño wnio- 
sek lewicy Uomacającej się rozpoczecia w teniedzia- 
lex dyskusji poliłycznej w sprawie paktit bezpie 
czeństwa. 


Traktat turecko-niemiecki, 
(Telegram własny „I. Kurjera Codziennego") 


Angora, 4 lipca. (Uniled Press.) Podpisnno tutaj 
traktat handlowy turecko-niemiccki w i 
pisują temu trakta 
na to, że zaprzyjaźnione Niemcy mogą eddać Turcji 
w kwesiji Massuln wielkie usługi. 


= 

Porozumienie francusko- 
angieisko-amerykanskie. 

(Telegram własny „I. Kurjera Codziennego"). 


Paryż, 4 lipca. (United Press) Kwesija porozuraic- 
nia się Francji, Аш i Ameryką zrobila w ostatnich 
dniach wielkie postępy. Wczoraj ambasador [rancu- 
ski w Londynie de Fienriau wręczył па Downig 
Street odpowiedź francuską. Jak komunikują z Quai 
d'Orsav, Francja odpiera w bardzo przyjaznym to- 
nie zarzuty Anglji, twierdzi, że niema zamiaru od- 
mlekać uregulowania d.ngów i w tym celu rokowa- 
nia będą jak najprędzej podjęte. 


lowi wielkie znaczenie ze wzylędu | 
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Niemcy już ogłosili zarządzenia 


BSB reece 


Dolsce. 


Siterowane sa one również przeciwiie szerokim masom niemieckim. 
(Telegram ułasny „ЇЇ. Kurjera Codzienneno") 


Berlin, 4 lipca (United Press.) Pomimo, że roko- | 
wznia polskie jeszcze trwają, niemieczi „Stazis An- 
тешет“ ogłosił dzisiaj trzy zarządzenia, skierowane 
Przeciwko Polsce, Zarządzenia te w przeciwieństwie 
do zarządzeń polskich, podykłowanych jedynie ko- 
nieczneścią poprawienia Белеп handlowego nossa 
charakter hojowy i ofenzywny i zwzacaja się głów- 
nie przeciwko wywozowi z Polski de Niemiec mie- 
sa, żyta i t. p. Jako skutek tych za eń nalezy 
się spodziewać w Niemczech w najbliższym rzasie 
wieikiero wzrestu frożyzny ra rynku żywności0- 
wym. Szerokie koła konsumentów, a nowicie 
waratwy aji są w wysokim stegniu zaniepo- 
kojone. Równiez indnesé niemieckich prowincji 
wschod nich fast zaniejskojońa i spodziewa się znacze 
nej podwyżki cen węgla x powodue żekazu preywoon 
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polskiego wogla z Górnego Śląska. Niemieccy wła- 


A Stresemann MOZ) jewa 
pu 18 Ko -nie 


Warszawa, (AW). Na konferencji prasowej | 
praw zagranicinych dr. Strescmann wyraził | 
aaa, że spór polska-niemiecki zakończy sie | 
pm біса pomyélnie, (йт? ma en wyłacznie charakter | 


—— ——Í 
E AF DY W ys "ЧЕЛДЕ; r 


жы а р ГАЗ Ж 


mini- 


sciciele dóbr i wielku kupcy oraz spekulanci ży» 
wneSciowi liczą się z wielkimi zyskami z powodu 
i. Prasa nemiecka jak „Frankfurter 2tg." 
i „Berliner Ztg.“ wskazują na konieczność dalszych 
rokowań z Polska. 


Upór Niemców w sprawie mięsa. 
(Telegram wlasny „Il. Kuryera Codziennego”). 


Berlin, 4 lipca. (United Press.) Rokowania pelsko- 
niemieckie nie postamly jeszcze naprzód. Niemcy 
nie chcą się zgodzić na zniesienie ceł na mięso. Tló- 
macząc swe stanowisko tem, że inne państwa w tej 
sprawie uzyskały od Polski klauzule największego 
upszywilejowania. Natomiast sklonne są Niemcy do 
przejścicwcgo obniżenia tych ceł aż do grudnia bie- 
Zasego roku. 


sig szybkiego końca sporu 
26100. 


t 
MIE 
gosnodarcry bez momentów politycznych. 
Riemcy potrzebują Polski, tak, jak i Polska Nie- 
miec, a fa kt ten niewątpliwie wpłynie na szybkie 


porozumienie się. 
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Berlin, 4 lipca. Zasądzenie niemieebirh stedontéw 
w Meoskwie na kaze Śmierci wvwołalo w politycz- 
nych kolack uiemiestich niesłychanie przykre wra- 
ženie. 

Wyrok omawiany jest tutaj 
dal, który mrsi zaważyć na stosunkech oba pañstw 
i bez tern in tleco chłodnTch. 

Fzad niemiecki zamierza nie na. da wniesie- 
nia przez rS KA c łaskę, pon'eważ jest 
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weran zapowiade 
sowietom. 


nad Reneza. 
т Chamberlaina i Exianda, należy po- 
irzymaé Niemcy od sejuszn z sowielami i dążyć 
o zawarcia ракі gwarancyjnego. — Niemcy nia 
тойа być nentrakżą sirefa między Europa a Azją. 
Muszą się ne zdecydować, czy beda członkiem Li 
пі Kzzodów, оту zojnsznikami sowietów, 
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przekonany о ich ni Так samo nie jest 


| możikwa zmiana ich na skazanych w Lipski czeki- 


słów. 

Natychmiast po nadejściu objektywnegn sprawo- 
zdania z procesu, rząd zajmie się łą sprawą, tym- 
czasem minister spraw zagranicznych polecił poslo- 
wi niemieckiemu w Moskwie założyć protest prze- 
ciwko wykonaniu wyroku. 
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(Telegram wlasny „ll. Kuryera Codziennego”). 


Londyn, 4 lipca. (U.). 
nin Izky gmin pew czy 0- 
statnie oświadczenie gene lora i se- 
kretarza stanu dla Indy} o zamiarach rzadu stanow- 
czego przeciwstawienia kolezewickim machinaciom 
w Indjach i Chinach jest wyrazem osobistych ro- 
gladéw wspomnianyeh ministrów, czy tez odzwier- 
ciadlają stanowisko AA 
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Na wezorajszem posiedze- | wi 
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TI 


lział, że za te cświadczenia read w calm ewelm 
składzie bierze odgowiedzia!ność, i że bo da poczy- 
nione konieczne zarządzenia, by interesom angiel- 
skim we wszystkich częściach świata zapewnić rze- 
czywisłą ochronę. 
Na, dalsze pyłanie, czy rząd czyni Rosję HSW- 
zialną za zamieszki w Chinach. ośw:adezy? С? 
ain. że pragnie wyraźnie podkreślić, iż pod ało- 
„Rosja“ rozumie rząd sowiecki. 
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(Telegram ułasny „Il. Kuryera Codziennego”). 


Lardyn, 4 lipca. Z chi a 6 nowych 
stisjkach. W A-tau, gdzie niedawno š łowali ma- 
rynarze z ohcych okręłów, tum spladrowal skiepy 
angieiskie i japońskie. Jelon oficer policji magielskiej 
zostal raniony. Wladze cl zachowalv się zu- 
pełni silnej agitaci 
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chińskich. Położenie kadzi obawy. W Szanghaju tum 
zaatakował trzech Japończyków. Chińska policia tak 

że i w tym wypadku była bezczynna. Chińczycy oj 
zzucają tramwaje i omnibusy kamieniami orze prze- 
szkadzaja transportowi środków żywności do dzisl. 
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(Telegram wlasny , 
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Lordyn, 4 lipea. (U 
silnych trzęsienjach ziemi kióry wydarzył 2 
sia] о godz. 2.80 i 480. W poludniowej części wy- 
Spy trzęsie nia te były bardzo sime, eniszczyły wiele 
domów i miały pociągnąć wiele ofiar w Indziach. 


Z Japenji donoszą o dwóch | 


тү] robotniczych prowadzi obecnie rokowania 2 
{сена inner wielkiemi otganizac: ami robninicze- 
mi w lem ze związkiem kolejarzy w sprawie ewen- 
tuzínogo przyłączenia się do strejkn. W ten sposó! 
stzełk objął by dwa i M ы; robuizikśw. Wubuchł 
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‚il. Kurjera Codziennego“). 


Ruch pociągów w kierunku slrelv objete; trzesichiem 
ziemi, wstrzymano. Pas dolkniely trzęsieniem ziemi 
położony ER" w pobliżu osamu, kióry nadzielilo 
ostatnie wielkie trzęsienie ziemi. Bardzo mialo ue 
cierpieć miasto Totori, 
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Uroczyste posłuchanie przedstawicieli ludneści iydowskiej u prem. Grabskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). . 


2 i j р 7: 1 GE 
Warszawa, 4 lipca. (Wir.) W nastroju uroezystym * sprawy. Z drugiej strony my będziemy się dowiady- 


odbyło się dziś popołudniu posłuchanie przedstawi- 
cieli Koła żydowskiego u premiera Grabskiego, aby 
mu zakomunikować wynik konferencji, prowadzo- 
nych między przedstawicielami tegoż Koła a rządem, 
celem osiagnięcia porozumienia polsko-żydowskiego. 
W myśl ustalonego poprzednio porządku zgłosiła 
się o godz. 5 popoł. u prezesa Rady ministrów Wład. 
Grabskiego, prowadzona przez prezesa dra Leona 
Reicha, delegacja Koła żydowskiego, do której weszli 
pp.: Farbstein (ortodoks sjonista), Kirschbaum (or- 
todoks). dr. Schreiber (sjonista), Reizes (bezpartyjny) 
i sen. Truskier (grupa kupiecka). 


Dr Reich składa deklaracię. 


: Prezes dr, Reich wygłosił przemówienie mastepu- 
jace: „Reprezentanci rządu odbyli szereg konferen- 
cji z przedstawicielami Koła żydowskiego, które 
doprowadziły do poroznmienia. W konsekwencji te- 
go wyrażali, że zaspokojone zostaną zgodna z kon- 
styfucja postulaty ludności żydowskiej w dziedzinie 
religijnej, knltnralnej i gospodarczej i że ułatwiona 
będzie społeczeństwu żydowskiemu współpraca dla 
dobra i rozkwiłu państwa, a wszytkim odlamom lud- 
ności, też mniejzościom narodowym w państwia 2a- 
mieszkałym, dana będzie możność zaspokojenia ich 
słnsznych potrzeb. 

Koło żydowskie stało zawsze i stoi eraz na sta- 
nowiskn pańwstowości molskiej i nienaruszalności 
granic Rzeczypospolitej i w myśl tych zasad prowa- 
dzić będzie nadal swoją politykę demokratyczną. 

Przejęte temi intencjami Koło żydowskie ma za- 
szczyt przedstawić następującą, deklarację: 

„Koło żydowskie stojąc trwale na stanowi- 
sku nienaruszalności granie i mocarstwowych 
interesów państwa polskiego, oraz uznając po- 
trzehe jego wewnętrzmej konsolidacji stwierdza, 
że zgodnie z temi zasadami prowadzić będzie 
na terenie Sejmu politykę ogólną, jak również 
swoją politykę narodową w obronie praw i imte- 
resów narodowych żydowskich". 


Oświadczenie premiera Grabskieśo. 


W odpowiedzi na to oświadczenie premier Grakski 
odezytal co nastepuje: 

„Oświadczenie panów przyjmuję z ревет za- 
dowoleniem. Z mojej strony mogę panów za- 
pewnié, że rząd oczekiwać bedzie nstalenia się 
polityki stronnictw żydowskich w duchu nzqa- 
dnienia jej z mocarstwowymi interesami Rze- 
czypospolitej i wewnętrznej konsolidacji pań- 
stwa oraz finansowo gospodarczej odbudowy 
kraju i że ze swej strony rząd będzie udzielać 
większej uwagi potrzebom ludności żydowskiej 

oświatowym, kulturalnym i gospodarczym". 

Odczyizny dekret premier Grabski uzupełnił prze- 
mówieniem, w którem w tonie serdecznym stwier- 
dzil, że zagadnienie żydowskie zarówno samo przez 
siebie, jak w szczególności pod względem układania 
się stesunków między społeczeństwem polskiem i ży- 
dowskiem, jest niezwykle skomplikowane | dlatego 
dobrze jest, że dla rozwiązania tego problemu obie 
strony rozwinęły dobre chęci i zrobiły pierwszy krok, 
który, jak premier ma nadzieję będzie początkiem 
nowej ery. Zwolna doszło się do przekonania, że nie 
do utrzymania jest stan, w którym jeden odłam Ind- 
ności ciągnie korzyści z państwa 2 uszczerbkiem dla 
drugiego odłamu, pożądanem jest natomiast, aby 
wszystkie razem pracowały nad wzmocnieniem pań- 
stwa, które też wszystkim na równi ma słnżyć. 

Posluchanie u premiera trwało od godz. 15'113 do 
15°18. 


Co p. premier powiedział 
przedstawicielom prasy ? 


Po zakończeniu posłuchania, premier przyjął przed- 
stawicieli prasy krajowej, którym zakomunikował 
co następuje: 

Panowie chcieliby odemnie usłyszeć parę slów o 
tym akcie, który się dopiero co odbył. Z jednej i 
z drugiej strony dodano do tekstu deklaracji wstę- 
py. Odemnie zostały dodane słowa, które przewi- 
duja. jak sama te stosunki mają ułożyć się w przy- 
szłości. W przyszłym tygodniu odbędzie się posie- 
dzenie Rady ministrów, na którym będzie ustalony 
szereg zarządzeń, że tak powiem już dojrzałych i 
już przygotowanych i przez rząd wydać się mających 
w dziedzinie oświatowej 1 kulturalnej, craz maja- 
cych związek z życiem pospodarczem. 

Jest to to, co bedzie w najbliższych üniach zaia- 
twione. 

Nastepnie sprawa bedzie sie rozwijać zabiegami 
z drugiej strony. Stosunek państwa do ludności ży- 
dowskiej, i narcdowv stosunek ludności żydowskiej 
do państwa, są to rzeczy, które wymagają twórczo» 
ści życia, która życia nie wypełni treścią. 

O ile ludność żydowska będzie się przyczyniała 
do wzmocnienia siły i potęgi państwa. to oczywiście 
nikt w Polsce nie będzie patrzał na dazenia Indno- 
ści żydowskiej da rozwoju oświaty i kultury swoi- 
stej innem, jak przyjaznem okiem. Dążenia żydów 
do wzmocnienia wlasnego dobrobytu, nie będą ni- 
komu szkodzić. lecz będą czynnikiem pontegi same- 
go paústwa. Przez to Ścisłe zespolenie dobrobytu na- 
szego państwa Z dobrohyłem ludności żydowskiej, 
stworzą się dla ludności żydowskie! dobre perspek- 
tywy i oczywiście, państwa będzie tej ludności przy- 
chodzić z wszelką pomocą. 

Tak sie rzecz przedstawia zasadnicze. Szczegóły 
będą ujawnione droga komunikalów py posiedzeniach 
rządu, na których będą zalatwiane poszczególne 


wali o opinjach wyrażonych“. 


„Aonkretne czyny”. 


(Teleionem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4 lipca. (Wir.). Po powrocie do Sejmu 
poseł dr. Reich odbył konferencję z przedstawiciela- 
mi prasy i oświadczył co następuje: 

„Uważam akt obecnie ukończony za rzecz wielkiej 
deniosłości. Wszyscy zgodni są w przekonaniu, że 
wylania on stanowczą zmianę nastroju w społeczeń- 
stwie polskiem w stosunku do żydów. W istocie je- 
dnak sama zmiana nastroju, „jako niezapoznana 
ważność czynnika psychologicznego w ukszłałlo- 
waniu się stosunków narodowych i społecznych” nie 


będzie miała 'wielkiego znaczenia, jeżeli nie będą jej 
równolegle towarzyszyły konkretne czyny. Naszem 
zdaniem nic bardziej nie przyczyni się do wytworze- 
nia pożądanego nastroju, jak właśnie komkretne czy- 
ny ze strony rządn. 


Żydzi ze swej strony będa z pewmością zadowole- 
ni. jeżeli ich praca przy wzmocnienin państwa pol- 
skiego znajdzie należyte zrozumienie w społeczeń- 
stwie. a zrozumienie to zachęci ich tylko do dalszych 
wysiłków. O ile rzecz w tej formie się rozwinie, Je- 
stem pewny, że Historja żydostwa” polskiego zapisze 


dodatnio nazwiska tych, którzy dzieła tego dozo- 
nali, zaś historja polska z wdzięcznością wspominać 
bedzie osoby, które inicjatywa swa przyczyniły sie 
do skierowania biegu życia państwa na właściwa 
tory. 


Puste ławy == rozwlekła dyskusja 
1 gorszące awantury, 


Bie obraz posiedzenia Seffner. 


(Telefonem od naszego koresnondentri 


Warszawa, 4 lipca.  (Szcz.) Dyskusja szczegó” 
lowa w Sejmie nad poszczególnymi artykułami 
ustawy o wykonamiu ustawy reformy rolnej toczy 
się wśród słabego zainteresowania całej Izby. 
Widok sali żałosny i wysoce monotonny. W ławach 
poselskich znikoma ilość posłów, na mownicy zaś 
zmieniają się z matematyczna niemal dokładnością 
posłowie to Poniatowski, to Zöllowski, to Staniszkis, 
to Paszczuk, to wreszcie Ballin. Zapowiedź marszał- 
ka, iż będzie posłom udzielał liberalnie urlopów na 
wyjazdy w sprawach politycznych, czy osobistych, 
doprowadziła do wspomnianego wyżej stanu. 

Miazmaty demagogicznej agitacji unoszą się je- 
szcze wciąż w powietrzu í doprowadzają e¿maimniej 
raz dziennie do gwatlownveh osobistych starć mię- 
dzv posłami, 

Na dzisiejszem  przedpoludniowem posiedzeniu 
pierwsza awanłnra wybuchła w chwili nrzemów:e- 
nia komunizuiacego Bialcrusina pcs. Ballina (gupa 
Wojewódzkiego). który w sroséh wysoce rrdynarny 
wynowiadał sie pod adresem PPS. 

Znacznie osizzejsza burza wybuchła podczas prze- 
mówienia pcs. Smoly (Wyzwolenie), któremu w 
chwili kiedy atakował prawicę za sprawę š. p. Na- 
rulowicza rzucono zapytanie: Росо współdziałał 
z bandami dywersyjnemi na kresach? Pytanie to zi- 
rytowalo pos. Smole do tego stopnia, iż zdawałc się, 
że się rzuci na swoich przeciwników politycznych. 

Burza ta znalazła jeszcze epilog, gorszy nawet niz 
pierwowzór. mianowicie w chwili kiędy pos. Sta- 
niszkig (ZLN) z trybuny w czasie dyskusji zapytał, 
skąd się wzięli wśród aresztowanych bandytow dy- 
wersyjnych ludzie z lepitymacjami Wyzwolenia. 

Należy przytem zaznaczyć, że marszałek w chwili, 
kiedy podniesiono ten zarzut przeciw pos. Smole 
powiedział, że gdyby był pewny, iż zarzuty rzucane 
pod adresem stronnictw lub posłów są niesłuszne, 
musiałby się zastrzec przeciw rzucaniu słów, któ- 
rych doniosłości i skutków nieraz rzucający nie do- 
ceniają, a na których uzasadnienie dany poseł nie- 
ma żadnych dowodów. 


Przebieg posiedzenia. 


Pesiedzenie Izby miało przebieg następujący: 
Rozpoczęto dysknsje nad art. 27, który ustala 


przedmioty, za które mają wywłaszczeni właściciela 
ziemscy otrzymywać odszkodowanie. 

Pos. Ballin opowiada się za wywłaszczeniem bez 
odszkodowania. Na podobnem stanowisku stoi pos. 
Smola. 

Pos. Dubrownik (Wyzwolenie) 
przeciw odszkodowanin. 

Pos. Żółtowski (Ch. N.) domaga się szczegółowego 
astalenia w jaki sposób norma szacunkowa ma być 
z. biegiem czasu zmieniana. - 

Pos. Makówka (ukraiński komunista) i Poniatow= 
ski (Wyzwolenie) domagają się wywłaszczenia bez 
odezkodowania, przyczem pos. Poniatowski zapowta- 
da walkę o zmianę konstytucji w przyszłym Sejmie. 

Pos. Staniszkis (ZLN) domaga się odszkodowania. 


oświadcza się 


Pos. Piuta wypowiada się przeciw odszkodowaniu. 

Pos. Niski (Р. P. S.) oświadcza się za ońszkoda= 
waniem, lecz ustalonem w możliwych graniczch. 
Stwierdził przy tem, iz P, P. S. ma cddawna swój 
pronram wywłaszczenia ziemi bez ofszkódowania. 
„Wyzwolenie“ dopiero niedawno zmieniło swój pro- 
gram agrarny dla celów wyborczych. „My socjaliści-= 
mówił pos. Niski — wiemy jednak, że zmiana nstrojn 
nie edbedzie sie szybko, bo na to trzeba zmiany ca- 
lej psychologji ludności. My stanowimy zaledwo 9% 
lej Izby i programu swego w całości nie mosemy 
przeprowadzić. Musimy wstawić tylko poprawki. aby 
w tej niedobrej jeszcze reformie jednak włościanie 
mieli dostęp do ziemi. Kiedy uchwalano konstytucję, 
stronnietwa chłopskie nie zwróciły uwagi na to że 
koliduje ona z poprzednią uchwałą Sejmu o reformie 
rolnej. My socjaliści nie chcemy, ażeby znowu oka- 
zała się tego rodzaju niedogodność. Reforma obecna 
nie jest na czas długi i mamy nadzieję, że po nowych 
wyborach, kiedy połowa tej Izby będzie socjalisty- 
czna, to reforme rolną i konstytucję inaczej postawi- 
my“. 

Izba przeszła następnie do omawiania art, 28 mó- 
więcego o komisjach szacunkowych. 

Przedstawiciele stronnictw lewicowych  domagdja 
sie możliwie nainiższego szacnnkn ziemi 1 wielkiego 
jego uproszczenia, posłowie natomiast z Ch. N. i Z. 

| L. N. domagają się wyższych norm szacunkowych i 
| dostosowania ich do zmienionych konjunktur. 
| Na tem przedpołudniowe posiedzenie zamknięto. 


„Sejm jest bandą ziodziei”. 


(Teletonem od naszego korespondenta | 


Warszawa, 4 lipca. (Szez.) Na popołudniowem po- 
siedzeniu Sejmu jeden z posłów Wyzwolenia, Kor- 
dowskj przy omawianiu rat. 45, dotyczącego parce- 
lacii przez upoważnione instytucje prywatne, wypo- 
wiedział zdamie, że działainość prywatnych insty- 
tucyj parcelacyjnych tworzyła sama eninie, iż Sejm 
jest bandą złodzieji. Zerwały się protesty, między 
innymi protestował pos. Kawecki (Z. L. N.). Pos. Kor- 
dowski krzyknął ku pos. Kaweckiemu: „I pan tak 
samo uchodzi za złodzieja!” 

Wicemarszałek Moraczewski przywołuje ostro do 
porządku, ale już w następnym momencie pos. Kor- 
dowski rozpoczyna znowu ataki, = Wrzawa wzma- 
ga sie do tego slopnia, iż wieemarsz. Moraczewski 
przerywa posiedzenie. 

Po przerwie wicemarsz. Moraczewski zaznacza. że, 
niestety, niema reguiam'nowo prawa do przerwania 
pos. Kordowskiemu, dopó 
stronnictw, w tej Izbie 
okrzyki: Jakto, czy on mało obra 


zasiadających. Rozległy Się 
a. 


ki me obrazi on osób albo | 


łych Wyzwoleniu posłów. Ostatecznie wśród silnych 
przerywań skończył. 


Kto dostanie ziemię z parceli ? 


Na popołudniowem posiedzeniu, ро załatwieniu 
kwes'ji regulaminowo-formalnej о głosowanie, roz- 
poczęła się dyskusja merytoryczna nad ustawą o 
parcelacji i osadnictwie i od art. 31 przeszła przez 
art. 32, 33, 34, 39, 42, 48, 44, 45 i 48, Wnioski 
w dyskusji podnoszą Konieczność ‘abdzielenia ziemią 
służhy folwarcznej, reemigraniów, dalej tych, którzy 
padli ofiarą antypolskiej polityki pruskiej i inwali- 
dów wojennych. Omawiano dalej spraw zniesienia 
parcelacji prywatnej przez instytncje uprawnione, 
wreszcie pos. Bittner domaga się jasnego i wyraźnego 
zpieczenia przy art. 48 ustawy miastom pewne- 
go obszaru na rozbudowę. 

Na tem posiedzenie zamknięto z tem, że następne 
w poniedziałek o 10.30 przedpoludniem. 


zab 


Pos, Kordowski uderza w dalszym ciągu w niemi- 


Min. Skrzyński witany w Ameryce 
z niezwykłymi honorami. 


(Telegram wlasny „Il. Kuryera Codziennego“). 


Chicago. 4 
mitet złożonych z radnych 
nia polskiego min. spraw zagr. 
rezo przyjszd nastąpi dnia 25 11 
wilaniu zaprowadzi min. Skrzyńzkiego do 
gdzie Skrzyński wygłosi mowę. Naslępmie 


miejskich celem powiła- 
Szrzyńskiego, któ- 
а. hon po ро- 
ralusza, 


lipca. (Uniled Press.) Utworzył sie ko- | 


będzie , 


Skrzyński witany przez kolegium profesorów mni- 
werzytein, a burmistrz miasta p. Dewer wyda obiad 
na cześć min. min. Skizyńskieg0, Obiad ten będzie 

le рїї: sbladem, wydanym przez mini- 
iam chicagowskie na cześć gościa zagranicznego. 


ves 
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Caryca-wdowa nie przyjęła kró Ма wioskiego. 


RER 9 lipca. 

77) Stara, prawie już 78-letnia aryca-wdowa 
Maria Teoäoröwna, żona Meda “m i matka 
osta go cara Mikolaja IL. po swojej ciezkiej cho- 
nabije, w której lekarze już zrezygnowali z unato- 
wania jej życia. stosunkowo szybko wróciła do zdro- 
wia i żyje опа obecnie w maleńkiej, skromnej witli 
w poolizn Klampenhorgn. 

Willa należy wspólnie do niej i do jej sicstry Ale- 
ksandry. angielskiej królowej-wdowy. Tam to mie- 
szka, wśród bardzo skromnych warunków ta prze- 
klinana i nienawidzona kiedyś Marja Teadoröwna 
przez miesiące letnie. W zimie zaś przenosi sie do 
zamka, ofiarcwanego jej w posagu, gdy wychodziła 
maz. Aleksander III zrezygnował w swoim cz 
z tego posagu i zamek przeszedł na jej dożyw 
własncść. 

Obecnie caryca-wdowa, korzysta z tego przywi- 
leju. Zamieszkuje ona ten zamek wraz ze swoj 
córką Olpa Aleksandrówna, siostrą Mikołaja П. 
ra ma lam przy swym boku męża, b. rosyjskieg 
oficera gwardii Małżeństwo le żyje w bardzo przy” 
krych waruvkach małezrininych. Utrzymuje sie ono 
ze sprzedaży obrazów ACE malowanych 
przez wielką księżnę Olre Aleksandrównę, zajmu- 
Jaca się malarstwem zawodowo. Jest ona wiect] niż 
przeciętną malarką, a maluje przeważnie pejzaże, 
przedstawiające okolice Kopenhagi. Podpisuje się 
ona swojem panieńskiem nazwiskiem: „Olga Ro- 
mansw", Najchetniej kupuja te obrazy Ameryka- 
nie, przykładający więcej wagi do podpisu cary- 
(R PA yz DRS SE WH ЗА 
A REITEN 0, Se Uni, 
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ike gminy krakowsl 

xiej, na ae urzędowania magistratu kra- 

меро, mieliśmy już nieraz, niestety, spo 
ność narzekać. Nie wszystko szło tu, zwłaszcza w 
czasach powojennych, dobrze, to i owo jest złe, a 
niektóre rzeczy idą fatalnie. Zresztą idą podobnie 
po wojnie niemal w całej Polsce. Mieliśmy jednak i 
mamy dla Krakowa tą ambieję, ażeby gezpsdarka 
miejska w podwawelskim grodzie szła lemiej, niż 
w innych mipsiach polskich, ażeby szla poprostu 
najlepiej. I cieszymy się, jeżeli w jakimkolwiek 
dziale owej gospodarki ambicja ta zostaje usprawie- 
dliwiona. 

Kraków, taksamo jak niektóre imne miasta Malo- 
polski, ma po temu wszelkie dane. Wszak pwina 
krakowska przeszła przeszło 50-lełnią szkolę życia 
samorządowego, w której miała okresy świetności 
przy znakomitych administratorach na czele, że 
wsnhommimy tutaj tylko $. p. prezydenta Lea. Ta 
szkola musiała dać gospedarce miejskiej dobre pad- 
stawy, wyrobić fachowców, dać zarządowi miejskie- 
mu we wszystkich działach Indzi o głękazem, prak- 
tycznam і teoretyeznem przygeiöwvanie To tez po 
mimo niesprzyjających warunków okresu powojen- 
nego, ciągłość systemałycznej gospodarki niezatracil 
gie w Ши krakowskiej i pezwolila jej, przynaj- 
mniej w niektórych działach, najprędzej opanować 
powojenne Tozpreženie i pochwalić sie pozytywny- 
mi rezultatami działalności. 

W tym wypadku, pomijajac narazie inne działy, 
chcemy powiedzieć kilka słów o dziale statystvcz- 
mym w magistracis krakowskim, który prowadzo- 
my był i jest systematycznie, a ocbemie swoimi me- 
todami pracy i jej rezultatami wysuwa się na eza- 
łe wszystkich miast polskich. 

Przedewszystkiem więc musimy tutaj, jako te wi 
dome rezultaty, stwierdzić ogrom pracy statęszycz= 
no-wydawniczej w gminie krakowskiej, Sllaraniem 
i nakładem magistratu wychodzą systema'veznie od 
lat wielu i obecnie wychodzić nie przestały ‚‚Rie- 
sieczniki statystyczne", ukazujące sie stale co mie- 
siąc z rezultatami i danemi z miesią { 
Pozatem obecnie praygetownje sie ju? do ruta wiel. 
ki „Rocznik statystyczny miasta Krakowa“, który 
dawniej wychodził co 2 łata, lecz którego wrdawa- 
mie już przed wojną, mianowicie w roku 1910 zo- 
stalo przenwame. Rocznik ten obecnie chejmie fane 
za okres lał 15-in, od roku 1910 po 1924. 

Na tych perjodycznych wydawnictwach (do któ- 
rych dodać jeszcze należy wydzne stale tyqodnio- 
we biulełyny miciskiego urzędu zdrowia) gmina nie 
poprzestaje. Niedawno ukazala się nakładem gminy, 
staraniem biura statystycznego miasta Krakowa, po- 
zostającego pod kierownictwem radcy Kazimierza 
Sarneckiego, głównego obecnie autora 1 redaktora 
wszystkich o statvstveznveh, imponujace kefęza, 
obejmująca „Ogólne wyniki spisu Inins w roku 
1921 przeprowadzonego, zawierająca materiały nie- 
zwykle ciekawe. Należy tu zaznaczyć, że üo tej po- 
ry. aczkolwiek był ło spis ogólnc- państwowy 
i wszędzie jego rezultaty się opracewnje, żadna mia- 
sto w Polsce takisj książki na ten termal nie wyünte. 
Nie zdążył też opracować tych wyniköw także pań- 
stwory pówny nad statystyczny w Warszawie, 
któty wciąż jeszcze nad nimi pracuje. Tak więc 
dzisiowi słatystyczneme w minia kzakowskiej uda 
lo się stanaé na pierwszem miejscu w całej Psiseo 

O wiele jednak jeszcze bardziej imponujące i po- 
żyteczne jest msie monnmertalre wydAwnictwo 
statystyczne, które ukazało sie pod egidą gminy. 
Test to „Skorowidz Rzeczypospolitej Falskiej i ksie- 
ба adresowa miasta Krakowa". Olbrzymi len tom 
obejmuje, jak widać z tytulu, meteria! niezmiernie 
roziegty — a treść jego ściśle i dokladnie odpowiada 
tytułowi. 


soh 


URIER uODZIENNY" — Nr 


tomanowów. 


stycznej malarki, aniżeli do wartości samego obrazu. 
Wraz z upadkiem pewnego banku duńskiego, Z 
którym caryca-wdowa związała się pieniężnie, stra- 
ciia ona prawie swój majątek, tak, że dzisiaj. żyje 
oma prawie wylacznie z łeqo, ca przesyłają jei bre- 
wni z Алай i Danii. Gazety duńskie wy stapily na- 
wet w swoim czasie z odezwą wzywającą publicz- 
ność do skladania cfiar na rzecz carycy-wiłowy, ale 
ofiarodawców zgłosiło sie hardzo niewielu. Mimo 
swego pod wieku, Marja Teodorówna wyglą- 
da jeszcze bardzo dobrze, tylko od ezasu zamordo- 
‘ania jej ulubionego syna Mikołaja II, oblicze jej 
b amieniało. Zvje cna jak zestanka, prawie 
indy nie шич: swego mioszkania i nie chee ni- 
iniczo przyjmuje ona ni- 
ele mówiono o wypadku, 
^0 czas Swego po- 
włsski chojal złożyć ca- 
ryey-wdowie wizytą. mu uwagę, że nie 
przyjmuje ona nil . 1 zamiar је 
lowy. = król chciał jednak za wszelką cenę wizyie 
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nikomu, chal on do Klam- 
; i y ży-wdowy. Капа 
Tecdorómna Rie przyie 

nikować, Ze cztowieka, ki Śry Ber Tete pra 


ców jej syne przyjąć nie może. Zdarzyło się to tuż 


i mimo Pekar. wśród 


187. Piąte 


pychę i dumę, jak za 


dziale ogólnym tej kt, 
widzu Rzsczyrospelitoj Palekiej" 
dokładniejczy szemałycmt wszystk 
mast Polski z tw zgiętn niem polria 
cyjnego, па egółowszy wvlkaz waz 
dów rostwowych i szmorządowych, skiad sejmu i 
semału i pedzial ich na stronnictwa i kinhy, następ 
nie najdokładniejszy wykaz wszystkich zakładów i 
instyivoyj nankowvch, społecznych, o 
j Polsce. I na tem jednak „Skorowidz“ 
je. Podaje on obok wykazów wszyst 
depattameniéw, sekevj i t d. i 
o wanrstkich nrzedów w Warsz- 
wie, także wykaz calej sieci dyplomatycznej pol- 
skiej zagranicą spis poselstw. konsulatów i t. p. 
wykaz płacówek dyplomsyezrych pańsw obcych w 
Warszawie i Pelsee, następnie najdokładniejszy opis 
około 209 miast w całej Polsce — tak że ezłowieko- 
wi, któ ry po raz Pierwszy po sie do jaki ед 6 
Iskiezo, wys ajrzeć do tej [ 
° 0 nie w jego К сп zorjent 
iziade cjalnie krakowskim w “Кш 
adre sowej" ajduje my wzór opracorania i dokta- 
dnego episu miasta pod keża7m względem. Obok te- 
so zaś s adniejsrq, a wiasciwie pierwszą do- 
tładną, wielką mapę Krakora 
Dwaj amtorzy tej księgi, iia» cid wyż 
radca K. Sarmscki i dr. Tadeusz Przesfshi, mogą być 
z niej dumni, bo niewatpliwie dadzą w niej wzór 
innym miastom w Polsce. Toteż zresztą dział staty- 
styczny miry krakowsk e! znajdn a już należytą 
ocenę w niektórych miejsc lajnych. Wy- 
starczy wspomnieć, że уз са binzo została 
powcłone do wsrółmracy nad wielkim ,Rocznikiem 
statystycznym miasi polskich“, w klörym Erakomo- 
wi nowierzeno, obok opracowania własnej statygty 
ki, także opracowanie pięciu działów dla cals] Pol- 
i (cały rocznik opracowuje 5 biur: krakowskie, 
warszawskie, łódzkie i poznańskie). 
zaledwie cześć pracy slaty- 
krakowskiej. Obok t 
gi spisa Indnogci“, (do 10 lat.). 
Przeorski pracuje nad wy 1 
„Księgi jubileuszowej o wielkim Kra- 
e zawierać sirawordanis z dzia- 
„Rady raiesskiej i magistaratu w 
. od roku 1887. Wydanie zosta- 
| ze za życia $. p prez. Lea 
50-1 ja samorządu gminnego w M 
jem gminy i staraniem magist 
] dwa tomy nébiora ustaw o rosporza- 
innych“ pod kierownictwem radcy dra R. 
becnie dr. Przeorski kontyunue to 
zależnie od działu statvstyczmego 
obrachunkowa krakcwskiega ma- 
wmietwem radcy Jana Krzyż: 
1 je drukowasy „Badia i zar 
jak uchwały — a sa to 
iętością i zarwierające materjal 
a poc DN Obok tego w inmej j 
nej dziedzinie, bo artystycznej, wvchodzą 
chiwum akł dawnych". Kraków pod kierownictwem 
dra Adama Chmiela. Syndyk magistratu dr. Bakow- 
ski opracowuje stale wydawnictwa, tyczące 
ości Kraltowa. iezmicztne zaś oh- 
y 1 lność чғуйалуліста w dziale ar- 
tystycznym i sztuki stosowanej oraz umiejętności 
fachowych, rozwija miejskia „Muzeum Przemysło- 
we, 


skladu озо 


wciąż Es Zcze 


dza ej gminy 


zachunkaw е“ 


amonula ce 


takze 


cza puzeszlo 


stronie działalności wrdamniezei gmiiny kra- 

należy wlaściwie poświęcić obszerne omó- 
wienie. Tutaj wzmiankujemy o niej tylko dla dopel- 
nienia obrazu całości, który, rzeczywiście wynada | 
imponuiaco. Ostatecznie więc w Krakowie i w jego | 


gosp miejskiej nie wszystko jest wzorem, ale | 
z niektórych działów mogą się wiele nauczyé i sko- 


k 10 lipca 1925 r. 
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rzystać wszystkie inne missta polskie i dlatego tez 
zwracamy na to uwagę. Tutaj bowiem pomiędzy 

tolicami" różnych dzielnic może istnieć szlache- 
ine współzawodnictwo, polegające na wyścigu w 
dziedzinach doskonałości — ale towarzyszyć ma 
musi przedewszystkiem _ najściślejsza współpraca, 
wzajemne korzystanie z osiągniętych przez poszcze” 
gólns gminy wyników, ku ogólnemu dobru. 
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„ii. Kuryer Godzienny” 


jest do nabycia w Paryżu w firmie: 


GARBATY — Paryż IX. 
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Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż 


Apteka pod „TEMIDĄ” 


została przeniesjoną z ul. Szlak 18. w Krakowie, 


s U 
na ulica Diuga L. 66. 
w tym samym domu Mr. teielonu 4733, przy- 
Stanek tramwatowy. Jak dotychczas tak i nadal 
posiada apteka na składzie preparaty zagraniczne 
i krajowe, wody naturalne i sztuczne, wszelakie 
szczepionki i bogaty dział kosnietyczny. 


Recepty dla P. T. publicino£ i wykonuje się w jak naj» 
któtSz»m czasie jakoted dla P. Т. Cztonkdw Kolejowej Казу 
Chorych I zniżkowe dla P. T. Urzędników Państwowych. 


Polecajac się nadal tankawyts wrgledom 
PGM z powsšsntem 


Zarząd Aptoki pod „Temida“ 
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ELGRZYMKA do RZYM U 
2-g0 sierpnia 1925 r. 


odróży „ITALIA“, Warszawa 


Marszałkowska 137 
pisy do dnia 20-g0 linea, koszt 


siecemnast odniowej pielgrzymki wynosi: 11. klasy 
685 Zi, IM. kl. 490 ZL 3976 


REM ZU wysyłamy na Żądanie. 
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Podzi rlekowanle. 


JWP. Drowi Jézefow! Sioranklewiczow! 
z Erzeszcz (koło Oświęcimia) składam z naj- 
g!ebsza шне m. serdeczne podziękowanie 
za skułeczne i ofiarne wyleczenia mej żony 
z ciężkiej dwuletniej choroby. 

Legs Blonh, Wieleń 


Poznańskie, 
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rzutkich i solidnych, możliwie fa- 
chowców na okręgi Kraków, Nowy 
Sącz, Jasło, Wadowice, Sanak, 
Przemyśl, Sambor, Stryj, Brzeżany 
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stara | dobr 
fańryka wyrobów spirytusewych. 


Reflektanci zechcą nadesłać oferty 
zawierające krótkie curriculum viłae 
z referencjami pod „1832“ do Admin. 
Kuryera. — Przysłanie fotografji po- 
żądane. Oterly nieuwzglednione po- 
3967 zostana bez odpowiedzi. 
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„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY" — Nr. 187. Piątek 10 lipca 1925 r. 


zabijasz swoją tone!“ Później usłyszał om krzyki | że ogrodnik widział zwłoki pomordowamych osób, 


teściowej, przypomniał sobie, co złego ta kobieta je- 
go żonie wynządziła i mmiewany tem, zabił ją siz- 
kierą. 

Na  zapytamie przewodniczącego oświadcza. 
że wlaściwie teściowa nie traktowała żle swej córki, 
tylko czasem przypalala zmpę, która wskutek tego 
nio smakowała jego Zomie. 

Potem przystąpiono do zprawy zamordowania słu- 
żącej Minny Stoll Wedlug opowiadania Angerstei- 
na, dziewczyna ta stangła mu przed oczami tuż po 
zamordowaniu teściowej, a więc musiala słyszeć jej 
krzyki. „Kiedy ją njrzałem, ogamal mnie gniew — 
powiada zbrodnianz — Podniostem siekierę, a po- 
nieważ nciakła, więc pobiegłem za nią na schody 
A dosięgnąłem ją z tylu, uderzając ją siekierą w glo- 
wę. 

Zbrodniarz wrócił następnie do sypialni i jeszcze 
raz uderzył siekierą trupa teściowej, dodając jeszcze 
taki sam cios i zwłokom swej żony. Zbrodniamz mo- 
tywuje te dodatkowe ciosy tem, że nagle otwonzylo 
się okno i miał wrażenie, że ¿ona jego wróciła do 
przytomności. Pa oczyszczeniu siekiery 


spędził noc w kuchni i obudził się dopie- 
ro wczesnym rankiem, 
Ubrawszy się załatwiał interesantöw. 
W  zbrodniarzu wzbudziło się potem podejrzenie, 


| =-= 
" = 


wobec czego następnego dnia zabił takźa i ogrodni- 
ka, Geista. W chwili, gdy był zajęty jeszcze ogro- 
dnikiem, zjawił się urzędnik z biura Ditthardł. Zo- 
baczywszy co się Święci, zaczął uciekać. Angerstein 
go dogonił i zabił Takik sam los epotkal także ucznia 
hinrowega Kiela. Ponieważ zwłoki Kiela, wykazują 
ramy klute, więc Angerstein tlomaczy to tem, że 
siekiera wwięzła jego ofierze w głowie, wobec czego 


kłuł go tak długo kordelasem, dopóki nie 
udało mu się wydobyć siekiery z głowy. 


Następną z kolei ofiarą mordercy była jego zmwa- 
петна Eile, która powróciła do domu z wycieczki. 
I to dziewczynę Anperstein zabił, Te ostatnie dopie- 
то zwłoki pnzykrył, gdyż — jak mówi — nie mógł 
patrzeć na ciało tego dziecka. Po zamordowaniu tej 
dziewczyny, znów oczyścił siekierę i załatwił kiika 
interesów telefonicznych. Następnie zadzwonił do 
mieszkania ogrodnika, aby wywołać wrażenie, że 
Geist żyje. Kiedy wyszedł po chleb, spotkał na scho- 
dach huchaltera Darra. I jego także zakił, w obawie, 
że mógł on widzieć zwłoki pomordowanych ofiar. 
Potem Angerstein przyjął jeszcze wizyty pewnego 
kolejarza, który od niego pożyczył pieniądze, oraz 
mechanika Eberta, któremu doręczył list, adresowa- 
ny na nazwisko jego beata, W liście tym варота 
dał mn na dzień następny wizytę swojej żony. 
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Konkurs na najpiekniejsze plecy. 


ag PA pakietów sy 


> ~ a at 


r. i 
Ке 


A FS CT ма “tet —— з we M 


> s; 


GS ШР 


rem - 


` 


ape 
Bam 


+7 


we 


> 


£ 


(2). Amerykanie, którzy namiętnie lubią wszel- | my trzy konkurentki, których plecy badane są 


kie konkursy i rekordy, urządzili obecnie konkurs 
na najpiękniejsze plecy kobiece. Powyżej widzi- 
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gruntownie przez nowojorskich lekarzy, 
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manekinów. — Przyszia moda. 


3 LOCA. 
ladny wiadca w 
świeżo „audencji 
w londyń 
ych 


(2). Pan Paweł Poiret, wszecnw 
państwie mody kobiecej, udzielił 
korespondentowi jednego z dzienniki 
przyczem wypowiedział kilka interesują 
na {ета mody. 

— Wiem doskonałe — oświadczył p. Poiret 
kobiety obmyślając sobie toalety, myślą ta 
tem, aby się innym kobietom i sobie podobać, ale 
wiem fakże, że gdyby п. p. msżczyźni zniknęli ze 
światła, to kobietom nie ckcialohy się myśleć 9 za- 
biegach, mających na celu ich dobry wygląd. Któż 
by bowiem był wówczas powołany do tego, aby 
mówić kobiecie, że się pięknie prezentuje. Jedynie 
mężczyzna jest w tego rodzaju kwestiach najwy2- 
szym sedzia rozjemczym. Kobiely tak pragną wy- 
glądać, jak sobie tego właśnie życzą mężczyźni. 

W dalszym ciągu paryski władca mody, siegnaw- 

ү jwoich wspomnień mówil: 

— Kiedy byłem jeszcze mlodym człowiekiem, 
to zawsze spacerujae po Paryżu, bylem zdumiony 
że kobiety tak brzydka się пђіетаја. Rzadł 
rzyło mi spotkać kobietę, mającą wygląd piekny i 
ponętny. Sprawa ta utkwiła mi w głowie i już od 
owego czasu zajmowalem się Ewestia barwy i kro- 
ju snkni kobiecych. Później założyłem magazyn, 
w klórym obmyślone przez siebie teorje wprowadza- 
łem w czyn. Nie mam zwyczaju trwać przy sko- 
stniałych zasadach 1 w kwestji mody nie powoduje 
się osobistemi upodobaniami, lecz pozwalam bie 
od wypadku do wypadku, w każdym sezonie, coś 
nowego inspirować i całem sercem cieszę się, jeże- 
fi moje inspiracje widzę unzeczywistnicnemi. 

W dalszym ciągu rozmowa potoczyła się na te- 
mat ważnej kwestji manekinów. — Nie chcę powi 
dzieć, że sprawa fa jest zasadnicza mówił p. 
Poiret — ale ważności jej nie mam zamiarów kwe- 
stionowac. Pożądanem jest zapewne, ażeby manekin 
miał pociągający wynląd, ale warnnek ten, nie jesł 
bynajmniej konieczny. Natomiast nie potrzeba chy- 
ba zaznaczać, że idealny manekin musi być smukły 


ich, 
uwag 


zda- 


i zgrabny. się tyczy wzrostu, to za normalny 
ztost uważam 1.50 cm. do 1.75 cm. Czy panna 
Ty WA] e manexina jest bl ondynką, brunetka, 

rab rudowlosą, to ma znaczenie podrzędne. Wśród 

moich manekinów reprezentowane są wszystkie bar- 
wy Ylesów i przy wyborze manekina kieruj się 
nieki dy barwą danego kostiumu. Prz edewszys kiem 

= Е miarodajnem manekin musi mieć w 

sobie eoś z artysty. Manekin musi odczuwać du- 

chowo kontakt z noszonem przez siebie ubramiem. 

O szczegó manekin ma chodzić i pokazywać 

się, le lie troszeze. Te szezeröly wykszital- 

cenia manekina p tawiam koleżankom. Rzecz c 

czywista, że zastrzegam sobie wybór panien naj- 

bardziej nadających się do pełnienia tej funkcji. Po 
woduje si rzytem jedynie intuicją, czy dama pan- 
na może mieć zmysł artystyczny. Przecież poeta 
nie wybrałby do odczytania swoich utworów osoby, 
dlóra nie znajduje sie w żadnym do odczytywanych 
przez nią wierszy stosunku. I ja potrzebuję inter- 
prełalorek, umiejących uwydatnić twory mojej fan- 
tazji. 

Co 


cze: 


się tyczy przyszłej mody, lo p. Poiret tak rze- 
Sądz przodująca barwą bedzie barwa ezer- 
wena, oraz że linja talii zrów zbliży sie do normal- 
nej. Co się tyczy spódr ek, to kończyś si естп bę- 
dą ra 12/2 cm. poniżej kolan, a może nawet powy- 
żej 10 c= Więcej tajemnic nie mogę panu zdradzić. 

Tak oto rzecze p. Poiret, a ponie 
di N mk najy 
rzeto nale 


га? jego wola w 
yższem prawem, 
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NIESZCZĘŚLIWA STARUSZKA z inteligencji, nie 
mogąca sama zapracować na życie i pogrążona w 
skrajnej nędzy, zwraca się de litościwych sere o 
wsparcie. 
Administracja stwierdziła nedze i przyjmuje la- 
skawe datki dla „Izabeli K.“, 


RIN. Pensionat Pais hi 


STEFANII SKUNIEWSKIES 
Roma (34), via Salaria 109 


willa w pobiiżm parku Borghese, wygodne połączenia tram- 
waiowe i autobusowe (10 minut od + olejł i Śródmieścia) 
wszelki komfort — kuchnia polska i irancuska, organizuje 
sig i przyjmuje pielgrzymki w Roku Świętym. — Ceny 

przystępne. 3570 
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Amer, Cheryman Joe Vacuum Com. 


najumejazy na świecie aparat do mrożenia 1 
lata, ne bez użycia lodu w ciągu 
kilku minut 
lód naturalny - — lody, zamraża — behladza 
wszelkie płyny. Niezbędny w każdym domu, dia 
turystów, sportowców, wojskowych itp. w na 
glej potrzebie czystego lodu dla celów leczni- 
czych oraz dla doświadczeń w gabinetach che 
miomych, fizycznych itp. 

Cena tylko 28-, ZA 
Wyłączna sprzedaż B. NEULAENDER, Katow!- 
ee, ul. Szopena L .18. Odsprze dawcy о%гту- 
mają wysoki rabat. — Zastępcy wa 

prowizją poszukiwani, 
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ADWOKAT 


DR IGNACY SCHWARZBART 


obrońca w sprawach karnych 
(dotąd: Kraków, ul ca Orzeszkowej 7) 


przenieg kancelarie 


do domu: 


Rynek gł. 30. Telef, 4763 
(inje C-D, róg ul, Szewskie). 


= 


T. GOASKIEGO ` 
OG PEWNY was wYNISZCZE NIE 


„ODCISKÓW _ 


Tg ers 


OGLOSZENIE. 


5.ie Okręgowe Szefostwo Intendentury w Krako- 
wie chcąc nawiązać bezpośredni kontakt z producen- 
lami rolnymi, jest sklenne producenlom Wojewódz- 
twa krakowskiego udzielać zaliczek pod zboże na 
pniu w golöwee i w otrębach w wysokości 5 zł. na 
1 q. zboża. 

Ewentualnie będzie się wypożyczać worki przy 
dostawie zboża. 

Bliższycn informacji udziela Kierownictwe Rejo- 
nu Intendentury w Erakowie, przy ul. św. Gertrm- 
dy L. 12, parier w godzinach urzędowych. 953 
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(7). Na rycinic po widzimy 
aparatu fotograficznego, 
netką. Dzięki tej lornetce, 
zdjęć fotograficznych ze 
i 2 wielką dokładnością. 
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Da lenacy SCHWARZBART 


obrońca w sprawach karnych 
(dotąd: Kraków, ulica Orzeszkowej 7) 


przeniógł kancelarie 


do domu: 


Rynek gł. 30. Telef, 4763 


(Linja C-D, róg ul. szewskiej). 
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KS == 7 TA a == — = zr 
PIELGRZYMKA do RZYMU 
8-go sierpnia 1925 r. 

Biuro podróży „ITALIA“, Warszawa 
Marsznikowska 137 

jmuj i do dnia 20-g0 lipca, kosz 
Plane айн не] piejgrzytoki wyna: II. klasy 
соқ 7} jii 0 


I - Ban 
Prospekty szczea Ломе wysy'amy na á 


4 ; 
Mam zaszczyt zawiadomić Р. +. P. 


zostata przeniesiona z ul. Szlak 18. w Кганоуле, 


a = = er 
na ийсе Biuga 6. 00, 
w {уш samym domu Nr. te efonu 4733, przy- 
stanek tramwajowy. Jak dotychczas tax 1 nadal 
posiada apteka na składzie preparaty zagram zne 
i krajowe. wody naturaine í sztuczne, wszelakie 
szczepionki i bogaty dzia: kosmetyczny. | 
R iczności мунот . w Jak naf- 
Recepiy а а A dia P. T. Cal 7 Kolejowej Kasy 
Chorych i zniżkowe dla Р. Т. UrzGü: kO w Bi wowych, 
Polecaia< nadal ’askawy d 
3977 ozostaję z pcwezeni 


Zarzad Apteki pod „temida‘‘f 


W dniu 7 b. m., P. Prezydent St. Wojciechowski 
wydał raut w pałacu tazienkowskiem dla członków 


Kongresu. Zdjęcie nasze przedstawia Р. Pr 
eydenia w rozmowie 2 czlonkami delegacji ¡apor 


Kraków, 11 lipca. 

(ST. M.) Każdy przyjeżdżający do Wars 
wy na dworzec kwlejowy wied ński w 
tam się dzieje z przybyłym, jezeli ma © 
ku chociaż mały pakunek albo walizec 
skakuje go ze wszystkich stron z jaki 
tek ludzi, z których każdy, tytułując 
dziedzicu“, proponuje „odiniesienie” wal 
pakunku. Tak było przedtem, tak jest í obeenie. 

Jest jednak pewna i to dość wielka różnica 
pomiędzy ,przedtem” a „łeraz”. Kilka czy pare 
lat, czy też rok temu oddanie walizki takiemu 
„chetnemu“ do odniesienia było nishezpieczne 
o tyle, że nigdy człowiek nie mógł przewidzieć 
— ile natarezywy tragarz zażąda za swoją u- 
sługę. Gdy były jeszcze marki, żądał fantasi 
cznej sumy najpierw w dziesiątkach i setkach 
tysięcy, a później w miljonach marek. Gdy 
przyszla stała waluta skromnem  Żądaniem 
przygodnego tragarza, półtora roku temu i rok 
jeszcze temu było 2 złote, trzy miesiące temu 
1 zL, tak, że niebaczny pasażer, który pozw( 
lil wyświadczyć sobie tę przysługę, po niewcza 
sie stwierdzał ze zdziwieniem i przykrością, że 
przejazd dorożką wraz z pakunkiem kosztowal- 
by go mniej, niż spacer pieszy „Zz odniesieniem". 
Diatego też, kto raz doświadczył tej przyjemno- 
ści, ten nigdy nie pozwalał sobie rzeczy od- 
nosić, 


| lizeczka 


(Fot. Agencja „Swiatowida”). 


shiej. Stoją od lewej ku prawej: pp. Tanahaschi, 
| prof. Sagamura, premjer Grabski, oraz P. Prezy- 
dent, (Patrz artykul „Genewa w Warszawie”. 


tatnia metaformoza „odniesienia . 
który mi to wczoraj opowiadał, 
temu taką przygodę. Gdy ws 

eron z dworca wiedeńskiego w War- 

z małą walizeczką w ręku, odrazu we- 

rczaju kilku ludzi ofiarowało mu się 2 
odniesieniem. Pomny poprzednich nauczek, od 
YZ ro] ję, tak, że wkońcu pozostał 
tylko jeden, ‚egölnie matarczywy tragarz 
którego ani odmowa ani wskazywanie, że wa 
st mała, nie odstręczyły. 1 wkońcu 
uparty tragarz zapytał cicho: „Gzy pan pozwo- 


| H, że odniosę za 10 groszy?“. Propozyeji otrzy” 


mania darmo tych 10 groszy nie przyjął, nie 
był więc żebrakiem Jniósł więc wkońcu 
walizeczkę, zresztą niedaleko, i otrzymał 20 
groszy, z czego byt bardzo zadowolony. 

Czy fakt ten uważamy za dodatni albo choć 
„by przyjemny nawet dla tych, którzy mogą o- 
becnie korzystać z taniego „odniesienia“?. By- 


| najmniej — jest to fakt raczej krwawy i bo- 


lesny. Naprawdę ciężko musi być człowiekowi, 
który nie chcąc żebrać i nie pragnąc otrzymy- 
wać pieniędzy zadarmo, musi ofiarować natre- 
inie swą pracę i swój czas za 16 groszy. Wi- 
dać bowiem, że nie jest te łobuz wielkomiej- 


ski, który chce zedrzeć z ,,frajera‘‘ złotówkę raz 
drugi i trzeci, aby cały dzień nic nie robić— 
lecz człowiek, który chce pracować, gdyż 10 


TiS, СДС 


. 


groszy potrzebnie sie nie na wódkę, lecz na ka- 
wałek chleba. Frzyłaczamy jednak tem fakt 
dlatego, albowiem na nim jak na desionalsj 
skali wskzźnikowej odbije się cały nonsens na- 
szego życia pienięźno-gospodarczego, zapocząt- 
kowany według urzędowych poczynań. 

Gdy tylko wprowadzono walutę zlotowa 3 
ukazały się jako pierwsze pianiądze „zdawko- 
we" srebrne dwuziotówki — zwróciliśmy nwa- 
ge na ten fakt anormalny i wykazywaliémy je- 
go szkodliwość, Było to bowiem jakieś oślepie- 
nie poprzedniemi miljonami i miljardami, ze 
sie do jednostek mocnej (złotej co do swego po- 
ziomu) waluty nie przywiązało żadnej warto- 
ści, szafując niemi, jako minimalnemi znaka- 
mi obiegowemi. Fakt wypuszczenia w obieg 
pierwszych srebrnych nawet nie jedno- lecz 
dwazłotówek, gdy bilonu niklowego, drokniej- 


189. педа 22 Пірса 192 5 г. 


Wytwórnia Mebli Klubowych 


Kraków. H. Floriańska 25. 
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Prezydent Rzeczypospolitej w Krakowie. 


stępnie odbęfzie się akt rrośnięcemia, ауу атала, 
gwoździ i wreezemia zztandaru — poczem poz yim ie 
Prezydent Rzeczypospolitej defiladę na Zamik. 

Po defiladzie obemzy arrasy wawelskie poczem 
uda się de Muzeum Narodowego, skąd samochodem 
do gmachu województwa na wypoczynek. a па- 
stennie na ulice Monielumich d AZ H; sa- 
mosé, jest h dla lydmości poriwawelskiego grodu rado- perow kolestow a h. gdzie. ; то pe” Ke wi | rim Y а 
snem świętem. Zwietem roferzepienia serc. W śr ба stami ónsadanie w kaszarach. * «wi 


Dziś przyjeżdża do Krakowa Pan Pıszydent Rze- 
szarzyżny. (dnia powszedániego. jego trudów i zno- | O godzinie 16: wyjazd samochodem do Zakopa- 
ł 


czypospołiiej, by wziąć udział w uroczystości pc- 
Sw iecehia sztaridaru 1 p. saperów kolejowych. 

Nie pierwazy to raz w roku bieżącym gości Kra- 
ków w swych murach Pana Prezydenta. Każdy je- 
dnak przyjńzdi natwwyższege dostojnika Rzeczyno- 
spohtej, reprezentującego Je; majesłał i suweten- 


jów, przyjazd Głowy Państwa jest chwila. w sercach nego. 
i umy: lach bi«tzeca świadomość tej wielkiej i Na wypadek miepogedy program obeimuje: 
szezesliwej ролет сту абу, klóre; etapem końco- Przyjazd godzina 8 ramo. = Odjazd godzina 9.25 
wvm niapodiegłość i zjednaczemie. Prastara stolica z wojewóGdritwa do kościoła św. Piotra na Den. 
Piastów i Jagielloiów — wita Cię Panie Prezyden- stwo i poświęcenie »„ztamdarı (goótzina 9.30). Defi- 
cie najserjeczniej | lada pred kościołem św. Piotra. Zwiedzanie arra- 
sów na Wawelu. sodzina 11.15 do 11.45. Zwiełza- 
nas nie Muzeum Narodowego godzina 11.45 de Е 
program dzisiejszych uroczystości: Zwiedzanie koszar 1 pułku =aperärs kolejowych 
Przyjand Prezydenta Rzeczypospolitej nastąpi o czasie śniadania żołnierekiego godzina 12.40—13.15 
Sniadanie w kasynie wojskowem godzina 13-3%0—— 


godzinie 8 ramno 

O godzinie 9.25, Prezydent Rzeezypcenclite] uda j Zwiedzanie Muzeum Czartoryskich godzina 15.40-— 
sie ulicami Bruartowa, Floriatrtską Rynkiem gió- | 16.30. 
wnym. Grodzką. ook kescatola OO. Bernardynów na Uroczystość w Domu Żołnierza Polskiezc. Raut 
Wawel. gdzie na dziedzińcu arkadowym o godzinie w kasynie woiskowem godzina 21-—-23. Odjazd ko- 


9.29 odprawicna ozstanie msza św. polowa. a na- leia do Waunszawy. 


Šwieto 199 puiku saperów kolejowych. 


je w i puikn mi, poezem zabrał głos ppłk. inż. Koszek, b. do- 
sam. kclejowych uroczystości, z cze ze Święłem wódzca kadry 1 pułku, by w obliczu święta pulko- 
wręczemia pułkowi sztandaru, co naslapi¢ ma  dizi- wego, zebranvch oficerów i żołnierzy oddać czesé 
siaj na Wawelskim zamku. 1 hołd cieniom poległych towarzyszy broni. Złoże- 
Ë O B 9 une yA pelnym A De stanęły przed niem wspaniałych wieńców od oficerów i żołnienzy 
cosciolem Św. otra 1 Pawła wyriężone, świe- pulku, od krak. dyr. kol., od obozu szkolnego w Ja- 
mie się prezentujące szeregi żołnierskie 1 pułku ko- błonnej zakończono nroczyście oddamie hołdu pole- 
ejowero. a, wkrótce potem rozpoczęła sie Msza Św. пута. poczem uczestnicy uroczystości udali się do 
za dnsze notegtych zelnierzy pułku. którvch tylu sali kasyna, gdzie pik. imz. Stroka wygłosił krótki 
oddało młode swe życie w walce o wołność w cara- treściwy odczyt o historji 1 pułku saperów kolejo- 
sie woinv z Rosja. Mszę celebrował ks. jen. Niezgo- wych, pięknie zaznaczając niezwykłą sprawność i 
Ча ara obecnych zauważyliśmy jen. broni Sze- ofiarność tego pułku, tak dobitnie w czasie ostatniej 
rtyckiego, jen Dziewanowskiego i Tinta. prezesa wojny wykazane. 
dyr. kołejowej inż. Prachtla, starostę Balla, zastopu Po odczycie zebrani uczestnicy, oficerowie rezer- 
š š E = SEK AA 5 э INE +2 I R z > Е = złe 3 apc 
lacego wojewode. prez. sa apelacvinego dra Wollte wy. goście cywilni i wojskowi pmzeszli do sali ja- 
ra, prezesa sądu dra Pelza, pułk. Augustyna, kom. dalnej na skromne śniadanie. które upłynęło w mi- 
obozu warown ppłk Swierszezewskieno, delegata łej pogawędce, w rozpamiętywaniu dawnych dzie- 
departamentu V inzyn. sepersk. M. S. W.. delegacje jów pułku na froncie 
pułków garnizonu krakowskiego. obozu szkolnego Wie 9 odt r Р kas azi 
sap. ko'ei. Jabłonna oraz licznych gości ze sfer cy- A R EE ү EE APE OO A A 
КОЮ ТАН Соса dzińcu Wawelskim „Festival ze współndziałem 
vc э] Ella É Е аа z А 
Ро odprawionych egzekwiach,. płomienne kazanie енп ee K. Кы еч гор. rap ; GE 
wygłasił ks. prob. JIanonski — poczem inspektor ar- = sai a ończono uroczystość pierwszego pas 
mji jen. broni Szepiyebi przyjal na Grodzkiej defila swięta Mıtkowego. 
de l-eo pułku saperów kolejowych, świetnie sie z Е А w е: » 
acero Wieczorem przeszly ulicami miasta orkiestry woj- 
Dalsza rzęść uroczystości odbyła się w mach Ее і ае pochodowi których towarzyszyły 
koszarowych ułku na ul Montelupich. Stoi tu od tłumy pub ieznosei. А : 
raku piekny pomnik, wystawiony przez pułk ku czci Z, powodu dzisiejszej uroczystości. udekorowano 
gmachy i budynki rządowe flagami o barwach pań- 


poległych oficerów i zelmierzy 1 pułku saperów. kol. 
Przed wysoką. białą kolumną. z której zrywa się do stwa. Ogólną uwagę zwraca dekoracja gmachu dy- 


lotu orzeł biały, stanęły liczne delegacje z wieńca- rekcji kolejowej przy placu Matejki. 


ach na konsumentów. 


„Wielcy roinicy'* chcę powiększyć drozyzne dia małej własnej korzyści. 


Z Warszawy telefomaje (Z): Z dobrze poinformo- | a іо celem wywołania zwyżki cen mąki na rynku 
wanego Zrödla dowiaduejmy sie. że rząd opracowu- wewnetznym. Nadmienić należy, że o ile projekt ten 
je projekt nstawy o zmiesiemiu ulg celnych na przy- zeałanie uchwalony, to godzi om w pierwszym mze- 
wóz do Polski maki. Nacisk w tym kierunku wy- | dzie w interesy najszerszych warstw |ludmości i 
wierają sfery wieike-roinicse і huriownicze mak}, przyczyni się do podniesienia agóńlmej drożyzmy. 


Kredyty na pomoc dla powodzian. 


800.000 zł. na regulację rzek. 


Wezoraj odbyła sie wodziancem, Graz wydał cały szereg zarzadzeñ sa- 
nitarmych. majacych na celu zapobieżenie wybu- 
chorób wśród wysiedlonej dudnosei, która. 
obecnie w nader niehygienicznych warun- 


БЫ ar ж 


Przypominamy po krótce ројату już pmzez 


W dniu wczorajszym rozposz ey 


ж эж 


Z Warszawv telefonuje (Z): 
w ministerstwie spraw wenetnznych tnzecia z rzędu 
micdzyministerjalma konferencja, tak zwanego ko- chowi 
mitetz powodziowegs, pod przewodnictwem dyre- miesztka 
ktora departamemiu adminietracyjnegzo ministerstwa kach. 
spraw wewnętrznych p. Kozłowskiego. Zaznaczyć należy. że ministerstwo robót pmblicz- 

Ze sprawozdań przedłożanych przez delegatów nych otrzymało kredyt 800 mil tysięcy zł. na roz- 
zainteresowanvch ministenstw wynika. ze rząd u- poczęcie regulacii rzek. 


dzielił połrzebmych kredytów na donomsżenis po- 


Samoloty polskie przeszybują ponad Europa. 


(wdw.) A więc dnia - m. z 
pes pcd Paryżem SE? 12 polskich samolotów 
w pcdróz okrężną po Europie pod komendą szafa Tak więc tura, ustalona już 
dep. lotn. w min spraw wojsk. jen. Zagórskiego. | 5.000 kilometrów. 

Szlak powietrznv. który mają przebyć dzielni nasi Wielki ten lot będzie tryumfem polskiego lotni- 
piloci jest długi i trudny: Pireneje, Alpy. Karpaty... twa, a zarazem świetnym środkiem propaqanda- 

Pierwotny plan podróży był znacznie do wyko- wym. Cala niema]! Europa usłyszy turkot samolo- 


nania łatwiejszy: z Paryża przez Włochy. Austrję tów z bialo-amarantowemi znakami na skrzydłach. 
1 Czechosłowację do Polski, a sama tura Lotnicy nasi odbeda przytem znakomity trening, 
krótszą o 3000 kilometrów. na jaki państwa zachodnie wielki kładą nacisk. 

A jednak plan ten ustapil i ustąpić musiał wzele- A wreszcie nadmienić należy, Ze transport po- 
dem kurtuazyjnym. wietrzny jest o 49.000 zł. tańszy niż morski lub lą- 


Na wiadomość bowiem o łocie z Paryża co War dowy 
szawv polaxiej eskadrv <l rzad „Skrzvdlaivm rycerzom' naszym przesylamv zy- 


bajonve! úlev 1 
hiszpański telegrafuje: Gi wiedźcie aas 


lotniska Etam- mo rząd portugalski. 
I jen. Zagórski kieruje śmigi na Pireneje. 
ostatecznie wynosi 


byłaby 


— to sa- czenia „Szczęść Boże“ 


„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY" 


AO E 


20 NY 


SEEN ылыа т: 2 


Fotografije nasze przedstawiają momenty z prze- 
jazdu uczestników raidu samochodowego przez 
Kraków, który to przejazd nastąpił wczoraj 
w godzinach przedpołudniowych. Na zdjęciu pierw- 
szem widzimy samochód, skręcający w płac Ma- 


ADWOKAT 
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obrońca w sprawach karnych 
(dotąd: Kraków, ui. Florjafiska 6, И p. of.) 


przeniósł kancelarie 
co domu: 
umMieam ADe di we anile EL. W. 
(róg ul. Karmelickie!, ned Espfanada) In. 
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Rim. Pensionat Polski 


STEFANIE OMUNIZWISKEES 


Roma (34), via Salaria 109 


willa w pobliżu parku Borghese, wygodne polaczenja tram- 
wajowe I autobusowe (19 minut od + oleii і śródmieścia) 
wszelki komfort — kuchnia noiska i francuska, organizuje 
się i przyjmuje pielgrzymki w Roku Świętym. — Ceny 

przystępne. 3570 
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Do nabycia we wszysikich drogerjach I perfumerjach 


Skiad giówny: 


"PERFECTAS" 


Warszawa, ul. Szaitałna 10. eS 
DODD DODD 
DENTYST 


3943 


Zabłocie- Zywiec 
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proboszez 


Ksiądz Roman Dochicewiez, 
Inżynier 


2 
paratji rz.-kat. w Kıyniey Zdroja, d W Pam 
Nowotarski osobiście i jako Dyrektor Zamadu Zdrojo- 
wego, JW Рап Dr Franciszek Kmietowicz także imie- 
niem całej Rodziny Swojej oraz Gminy Krynicy, 
J W Pan Mag. farm. Roman Nitribitt, jako Przyjaciel 
в. p. Dantego Baranowskiego. a potem tak liczni inni 
P. T. Przyjąciele, Koledzy, Towarzysze pracy, wogóle 
tak P. T. Obywatele i Mieszkańcy Krynicy, jak 1 
wszyscy inni Znajomi zgaslego przedwezesnie Syna 
mojego, którzy ezyto nezestnieliwein w oddaniu Mu 
ostatniej posługi czy też w jakikolwiek inny sposób 
słowem lub pismem obiawili zal po Zınarlyım, CZY 
nadto jak p. Dyr. Inż. Nowotarski i p. Dr Kmietowiez 
wyręa”vli mnie łaskawą pomoca w czynnościach przed- 
pogrzebowych, wszystkie te Zacne Osoby, niech wy- 
baczą spóźnienie i ta drogą przyjmą z elebi zbolalego 
serca mojego podziękowanie najserdeczniejsze za to, że 
wyrażone uzmaniem dla zalet Syna mego i wspölczu- 
ciem ze mmą po Jego stracie podtrzymały mnie na du- 
ehn i dodały otuchy do dalszego źycia dla dobra osie- 
roconych wnucząt. 
W Krakowie, 10 lipca 1925 r. 
JOANNA Z SERENTINICH 


MIECZYSŁAWOWA BARANOWSKA. 


Przewielebny 


| anna 


Ps 


— Nr. 189. Niedziela 


Fot. Alfred Zmuda. 
tejki obok gmachu filji Banku Polskiego; zdjęcie 
drugie przedstawia chwilę, gdy policjant konny 
wskazuje drogę uczestnikom raidu, Na tylnym pla- 
nie wieża gmachu Izby handlowej. 


WDOWA z 3-giem dzieci, 
szkół, która straciła męża na wojnie, nie posiada 
mieszkania ani środków na zapłacenie odstępnego 
i mieszika z litości obcych ludzi we wspólnej kuch- 
mi, zwraca sie ta droga do litosciwych serc z pro- 
Sba o wynajęcie jej jednego pokoju, za który mo- 
glaby płacić zwykły czynsz. Łaskawe «głoszenia i 
ewentualne datki „dla biednej wdowy z 3giem dzie- 
сі" przyjmuje Adm. Kurjera z uwagą, że prosząca 
zasługuje na poparcie, 3916 
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uczęszczających do 


Arka Noego. 


Dobry Noe w zwojej arce 

Ж wszystkich zwierząt miał po parca: 
Pza i kota, owce, liza 

J hyjenę i tygrysa... 

Były zwierząt wszystkie stany, 
Nawet śledź marynowany 

I krokodyl wraz z tasiemcem, 

Na ostatkn malpa z niemcem 

Jej potomek przevy boris 

Robi ж siebie malpe ту Doornie... 


— 50. 
Co dzień niesie? 
Jaka bedzie pegoda? 


(adw.). Pogoda... Trudno dziś doprawdy o bardziej 
aktualny temat. Dowcipnie ktoś zauważył że od 
przepowiadaczy stanu pogody roi się obecnie formal 
nie, jak za czasów Stańczyka od znachorów. Oficjal- 
ni bowiem meteorologowie okazują coraz większą 
wstrzemięźliwość w siawianiu progncz na dalsze 
terminy. 

Szlachetnym wyjątkiem w tym względzie okazał 
się wiedeński profesor K. Zeuger, który ogłasza prze- 
powiednie na całych 20 dni lipca, które mamy jesz- 
cze przed sobą. Horoskopy wiedesiskiego profesora 
brzmią pcnuro. Nie wynika stąd jednak bynajraniej, 
byśmy się mieli poddać z rezygnacją czarnej me- 
lancholji, zagrażającej nam na skutek ostatnich kil- 
kotygodniowych deszczów 1 ulew. Przeciwnie, zda- 
badźmy sie mimo wszystko, na opłymizm. Przepo- 
wiednie meteorologiczne nie zawsze bowiem oka- 
zują się trafnemi, niejednokrotnie zaś bywają wręcz 
mylnerai. 

Posłuchaimy 
Zeugera. 

Oto w dniach 12, 15, 25 i 28 b. m., nastąpić ma 
sześć nieawykle silnych elektrodynamicznych zabu- 
rzeń powietrznych. Dość silne zaburzenie atmosfe- 
ryczne w d. 12-ym lipca, bedzie poprzedzone upalną 
pogodą, a d. 11 lipca możliwe są liczne burze z ulew- 
nemi deszczami lub nawet gradobiciami. Potem na- 
stapi polepszenie stanu pogody tak, ze do 35 b. m., 
będzie przeważnie ciepło i pogodnie. Zaburzenia 
atmosferyczne w d. 19 i 25 b. m. boda również po- 
przedzone silnemi upałami, które wtedy osiągną 
punkt kulminacyjny w całym miesiącu. Burze wspo- 
mmiane będą bardzo gwałtowne, a nawet svowoduja 
katastrofalne oberwanie chmur lub gradohicia. Po- 
cząwszy od 25 b. m., warnnki atmosferyczne ulegną 
zmianie na lepsze: po burzach temperatura obniży 
sie, a ulewy po 25 D. m. straca na sile. Po jednodnio- 
wem przejSciowem wypogodzeniu się, nastąpi zno- 
wu 28-go b. m. pogorszenie się pogody, tak, że ko- 
niec lipca będzie odznaczać się skłomnością do burz. 
Dni 29 i 30, zakończą miesiąc slota. 


60-letni jubileusz O. Letusa Bernatka. 


W dniu 11 lipca O. Letus Bernatek, fundator no- 
wego szpitala OO. Bonifratrów i cługoletni przeor 
krakowskiego konwantu, ohchodzi 60 lat pracy i za- 
sługi w swoim zakonie. 


Kruk. 


więc spokojnie przepowiedni prof. 


„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY” — Nr. 190. Poniedzialek 13 lipca 1925 r. 


Ku czci 
poległych saperów 
kolejowych. 


Z okazji poświęcenia sztan 
daru 1 pułku saperów kolejo- 
wych w Krakowie, odbyła się 
wczoraj piekna uroczystość 2lo- 
żenia wieńców na pomniku, 
wystawionym przez milk ku 
czci poległych oficerów i 2ol- 
nierzy 1 p. saperów kol. Po- 
mnik ten stoi w podwórzu ko- 
szar I pulku saperów hol na 
ul. Mantelupich w Krakowie, 


— . + .— - www ms 


ejarza 


wojskowego i cywilnego w Krakowie. 
Pierwszemu pułkowi saperów kolejowych — pracownicy 
okr. krakowskiej dyrekcji kolej. wręczają sztandar pułkowy. 


Pobyt Prezydenta Rzeczypospolitej w Krakowie. 


(stw.)  Wezoraj 1 pułk saperów kolejowych ob- 
chodził uroczystość poświęcenia choragwi, którą to 
choroagiew ofiarowali wspomnianemu pulkowi pra 
cownicy kolejowi krakowskiego okręgu kolei рай- 
siwowych. Niezwykłą uroczystość pułkową zaszczy- 
cili swoją oboencócia Prezydent Mzeczypospolitej. 

Minio ulewnego deszczu, już przed godziną 8 rano 
ul. Basztowa, Lubicz i obszerny plac koło dworca 
(wspaniale przyozdobiony zielenią i choragwiami) 
zaczął się zapełniać publicznościa. Równocześnis ma 
przesirzeni od gmachu województwa po dworzec usta 
wily się oddziały garnizonu krakowskiego z orkie- 
strami i szfanadarami pulkowemi pod dowództwem 
ułk. Franka, 


Powitanie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Punktualnie o g. З rano przy odgłosie syren wie- | 


chał na peron pociąg, wiozący Prezydenta Wojcie- 
chowskiego. 

Prezydent, po odebraniu raportu, przeszedl przed 
frontem kompanii honorowej 5 pułku saperów, a na- 
stępnie skierował kroki do salonu recepcyjnego, 
fuzie oczekiwali go przedstawiciele władz, oraz ko- 


mitet obchodu. 


Po powitaniu Prezykent Wojciechowski w towa- 
rzystwie „wojewody Kowalikowskiego, szefa lonce- 
larji cywilnej p. Lenca i adj. jen. Zaruskiego, odje- 
chał do gmachu województwa, gdzie po spożyciu 
Śniadania, przyjął komitet szłandarowy. Następnie 
wojewoda Kowalikowski wraz z dyr. okr. robót publ, 
m Dudekiem i wiceprezesem M. T. R. senatorem J. 
Nowakiem złożyli sprawozdanie o skutkach powo: 
dzi i wdzrożcnej akcji ratowniczej. 


Na podwórzu królewskiego zamku 


Po raz drugi od czasu Niepodległości Polski, pra- | 


s'are mury dziedzińca wawelskiego są świadkami 
podniosłej uroczystości wojskowej. Pc raz pierwszy 
bowiem w roku 1920 wręczało miasto sztandar 
sławnemu 2 pułkowi szwoleżerów Iokiłniańskich — 
wczoraj zaś Najwyższy zwierzchnik siły zbrojnej 
wręczył sztandar 1 pmikowi saperów kolejowych. 

Uroczystość wręczenia sztandamı rozpoczęła sie 
nabożeństwem, które przy wspaniale przyozdobio- 
nym cltarzu odprawił ks. prałat dr. Kmpiński w a- 
systencji jen. kapelana ks. Niezgody i ks. prob. Ja- 
rouskiego. 

Przed ollarzem zajeli miejsca: P. Prezydent Woj- 
ciechowski, po prawej jego stronie marszalk Senatu 
Trąmpczyński, wojewoda Kowalikowski i szef kan- 
celarji cywilnej Тепе; z lewej strony: minister kolei 
Tyszka. inspektor armji jeneral Szeptycki, prezes 


tarza i udaje się û 
niały sztandar pulkowv, wedlug planu i rysunku p. 


inżyniera Noworyty. Dokonuje się ceremonja po- 
święcenia sztandaru. 


Chorągiew — to znak zaufania 
Rzeczyposnelitej. 


Zeromadzeni oficerowie pułku  dobywaia szabel, 
Sluhujae tym znakiem gotowość obrony chorągkwi. 

Po poświęceniu sztandaru celebrans wbiia pierw- 
sze trzy gwożdzie „na chwałę Boga w "Trójcy je- 
dynego”. Następnie wbija pwóżdź p. Prezydent Woj- 
ciechowski, trzeci dowódca pułku płk. Kolankowski, 
dalej rodzice chrzestni: jenerał Szeptycki, wojewo- 
dzina Kowalikowska, wojewoda Kowalikowski, jen. 
Szeptycka, jen. Kuliński, Prachtiowa-Morawiahska, 
prezes Prachtel-Morawianski і jen. Kulińska, wreszcie 
cały szereg osobistości naszego miasta. Po skończo- 
nej ceremcnii prezes Prachtei wręcza sztandar p. 
Prezydentowi Wojciechowskiemu, który wręczył go 
następnie dowódcy pułku. ? 

„Chorągiew ta — mówil Prezydent — to znak 
zaułania Rzeczypospolitej; liczę na #0. Ze 1 pnłk 
saperów kolejowych będzie zawsze wiemie sinäyl 
Rzeczypospolitej. Sztandar ten nie powinien sie zna- 
legó w rekn wroga. Tak nam dopomóż Bóg". 


Defilada. 


; Po odebraniu przysięgi uczestnicy uroczystości n- 
dali sie na zewnętrzny dziedziniec zamkowy, edzie 
Prezydent Wojciechowski, w otoczeniu swej świty 
1 przedstawicieli władz, odebrał defiladę. Przema- 
szerowały oddzialy 5-26 pułku saperów i oddziały 
saperów kolejowych, (prowadzone przez swego dziel- 
nego dowódcę plk. Kałankowskia ), Które swoją 
świetną żałnienską podstawą zrobiły na widzach jak 
najdoskonalsze wrażenie. i 


Mowa ks. jen. Niezgody. 


s Po odebraniu sztandaru przez dowódcę pulku płk. 
Folankowskiezo — ze stopni ołtarza przemawiał. jen. 
kapelan ks. Niezgoda: 

Zolnienze 1 pułku saperów kolejowych! Stoicie na 
podwórzu królewskiego zamku, Wawelu — ciągnie 
natchniony kaznodzieja — na miejscu, gdzie stała 
kolebka szezepu  lechickiego, gdzie stalo książęce 
krzesło Kraka. i ї 

Stary Wawelu! Na jakież wspaniałe obrazy pa- 
trzales Tv w ciągu dlugowickowego bytowania awe- 
gol Z oxien i z pośród arkad swoich spogladales na 
przepyszne dwory królewskie — widziales, jak ryce- 
rze, w stal zbrojni. brali ostatnie pożegnanie przed 


wyjściem na krwawe boje! Po wnętrzu bwojem snus 


li się poważni senatorowie i strojni dworzanie. To 
był czas [wej chwały i tryumf! Lecz przyszedł czas, 
że adarto z bark twoich szatę dostojeństwa — przy- 
szłi wrogowie i zrobili z Ciebie żebraka! Oslepili 
Cie — tak, jak Krzyżacy cślepili starego mazowiec- 
kiego rycerza Juranda. — Zagrabili majętność Two- 
ja i ozdobę, chcieli Ci odebrać nawet nazwisko i 
zaczęli Cie bezcześcić i kopać komiśnym butem 
zoldackim! Sadzili ci, którzy Cie tak grabili, że już 
ostatni dech z Ciebie wyszedł. Lecz się zawiedli w 
rachubach swoich! Został w Tobie niezniszezony. 
duch — ukryl tylko w podziemiach kaledry, 
ale nie zamarł! Zostało Ci serce — ten stary dzwon 
Zygmunlowski, który od czasu do czasu wzywał 
Polskę do modlitwy i wytrwania i krzepił duchy i 
wzbudzał nadzieję! 

Stareze! czyś Ty myślał o tem. że jeszcze zoba- 
czysz słońce wolności nad głową Twoją — a na po- 
dwórzu zamkowem taki obraz wspaniały, jaki sie 
w tej chwili przed tobą roztacza? Patrz; stoi to hut 
żołnierza polskiego; prawe syny wielkich ojców — 
choć nie w barwnych szatach, ale z sercami gorą- 
cemi! A jako przed wiekami lopołały płótna chorą- 
gwi i biły o drzewce radośnie, tak i dziś powiewa 
nad gławami żołnierza talizman jego chwały, jego 
dama i jego szczęście — jego matka i oklubienica 
chorągiew. Stoi tu władza narodu wolnego — j 
dostojniejszy Pan Prezydent wolnej Rzeczypospoli- 
{ej — otoczony wolnym ludem polskim! Czyż na ten 
widok Wawelu nie uderzy z radości w Twej stare 
kamiennej piersi spiżowe serce? Czy z Twoich pu- 
stych jam ocznych nie popłyną dziś łzy radości 1 
szczęścia ? 

Stary Wawelu! Wielkiej i wspanialej 

dożyłeś godziny! 

Żołnierzu! Na tem świętem i drogiem dla kazde- 
go Polaka miejscu, otrzymałeś od roboczego Iudn ko- 
jejarzy, przez ręce Najdostojniejszego Pana Prezy- 
renta, chorągiew puikową. Patrzales na piękny, peł- 
ny symbolicznego znaczenia ceremonjał poświęcenia 
choragwi — wbijanie w drzewce gwoździ pamiatko- 
wych! Widziałeś, jak najdostojniejsze osoby, wy- 
brańcy narodu, wbijając gwoździe w drzewce chorą- 
gwi, słały Ci najszczersze życzenia na drogę twar- 
dego życia wojskowego! Te życzenia ich szczere i ser- 
deczne pójda wraz z tą chorągwią, niby boże Anisiy 
i wieść Cię będą przez życie do chwalebnych i wspa- 
niałych czynów! | 

Lecz ja Ci żołnierzu dołączę do tych żywych 
chrzestnych rodziców chorągiewnych jeszcze jedną 
parę i to z przeszłości. Niech chorągiewnymi zodzi- 
cami chrzestnymi beda duchy wielkiego króla Wła- 
dysława Jagielły i ukochanej przez naród królowej 
Jadwigi. А 

Ongi przed wiekami powiódł stąd król Władysław 
zastępy polskie, ruskie i litewskie na śmiertelny 
hój z Krzyżakiem, wrogiem odwiecznym! — Nad 
glowami rycerzy i kmiecego ludu powiewała wielka 
malinowa chorągiew krakowskiej ziemi! Poszły za- 
stępy pod tym znakiem i zwyciężyły. Niechże duch 
temo wielkiego króla idzie z Tobą żołnierzu polski, 
a gdyby przyjść kiedyś miało do śmiertelnej rozpra- 
wy, mioch Cie wiedzie do zwycięstwa . jak wiódł na 
polach Grunwaldn. Królowa Jadwiga wstęgą milości 
złączyła dwa narody w nierozerwalną całość! Niech 
Jej wzniosły duch idzie za tobą chorągwi Żołnierza 
polskiego! Pod skrzydłami twemi niech się zatra- 
caja różnice szczepowe — niech wszyscy bez wzyłę- 
du na wyznanie i jęryk, czują się ohywatelami tej 
wspólnej wielkiej Rzeczypospolitej. Niech się zacie- 
raja różmice słanów j klas — hosmy wszyscy wobec 
Jej hlaskn i majestatu wolni. Niech męstwo Zolnier- 
skie i miłość obywatelska idą ро obu stronach tej 
chorągwi, jak anioły stróże, a ty, Żałnierzm, strzeż 
i cznwaj, aby Gi dwaj towarzysze życia żołniorzkie» 
go nie odsiąpili ani na chwilę chorągwi twej! 

A teraz, żołnierzu! Wzywam cię! Powtarzaj ze 
mna słową żołnierekiej przysical, 


Pan Prezydent w Muzeum Narodowem. 


O godz. 11 przybył p. Prezydent w otoczeniu świi-. 
ty do Muzeum Narodowego, gdzie zabawił do godz. 
12. Oprowadzali go po poszczególnych salach, udzie- 
lając wyjaśnień, pp. kustosze Kwiatkowski, Sznkie- 
wicz i Połasiński, z ramienia komiłetu budowy red. 
Graywiäski. U wejścia do sali Lezjonów im. Jana 
Rembowskiego, powitali Prezydenta delegaci „Zwiaz-' 
ku legjonistöw“. pp. prezes Tomaszkiewicz i prof. 
Pochmarski. Wśród zgromadzonych w tej sali por- 
tretów legjonowych, odnajdywał Prezydent wielu 
znanych sobie wybitnych działaczy i oficerów, jak 
wojewodę Mlodzianowskiego, gen. Kukiela, pulk. Ma- 
cieszę, a między innymi także gen. Zaruskiego, maj- 
dującego się także w świcie przybocznej. Zaintereso- 
wanie szczególne okazał Prezydent dla oryginalneg 
tryptyku Rembuwskieso, parafrazującego wierz Slo- 
wackiego: „Anioły stoią na rodzinnych polach“... 

Po oglądnięciu sal, fotograf „Światowida* dokonał 
zdjęcia z csoby Prezydenta w otoczeniu marszałka 
Trampczyńskiego i min. Tyszki, a także w otoczeniu 
rodziny i calej świły. 


się 


Prezydeni Wojciechowski wśród żołnierzy. 


(5). О godz. 18.30 przybył Prezydent Wojciechów 
ski wraz swą świią do włku przy ul: Mon- 
telupich, gdzie podejmowany był jez pułz. i ko- 
mitet sztandarowy śniadar o którego adło 
300 osób. Pierwszy . Prachtel, przewo- 
dniezacy komwtelu sztar 0. Na biało-czerwo- 
nych wstegach dziś poświęconej chorągwi — wywo- 
dz mowra — „Pierwszamu pulko- 
wi sap. kgl. pracownicy kole okręgu krakow- 
skiego”. Ten napis to nie zbiór martwych liter, 
nie zimne to zdanie. wyiegle w mözzach kilku je- 
dnoslek! 1 odruch  żywialj mvšij  zbioro- 
wej duszy kolej pols tech zakal- 
kach sere, gdzie rodz zumienie, że w „Jedno- 
ści — Sila”. 


ат 


Nastepnie przemówił dowódca pulku płk. Kolan- 
kowski. 


Honor i Ojezyzna. 


„Panie Prezydencie — mówił mowca — che 
grew pulkowa z rąk Twych dziś otrzymana, głosi 
dumne hasło: „Honor i Ojczyzna”. Hasło to stare, 
jak Sarmatów krew. My sapenzy kolejowi mie mamy 

у taj w nami okrvtej przesz] , do któ- 
rej nawiązać byloby nam dame historje dzisiejszej 
doby, 

Pułk masz powstał samorzutnie w roku 1918. 
Z rokiem tym na spizowych kartach własnej 
księgi pamiątkowej — poczyna saper kolejowy: ko-., 
wać mieczem historię pułku — a ma jej kamcie wsta- 
тпеј kładzie to cete haslo „Honor i Ojozyzna”. 
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„ Słowa te — kończył plk. Kolankowski — monvic- 
da nas wszędzie, gdzie majestat Nażjaśniejszej Rze- 
ezypospolitei nam iść każe, bo hasło to było, jest i 
zawsze będzie", 


Przemówienie Prezydenta Rzn!'tel, 


W odpowiedzi zabrał głos Prezydent Weiciechüw- 
Bki: 

Serdecznie witam, każdy objaw laczenia się Po- 
laków dla wspólnej sprawy. Jest to Фа mnie obiaw 
pctęgowamia się sił polskich. Ba tylko przez orga- 
nizacie rozwinąć mora całą potege, do jakiej zdol- 
my jest nazz naród. Póki byliśmy za czasów nie- 
woli, a jeszcze przed tym, „w pierwoci nowoaze- 
nego życia państwowego”, kupa. sypkiego piasku, 
byle zamach ze strony sąsiadów mógł osłabić do 
ena naszą samodzielność i doprowadzić do zagłady. 
Tym serdeczniej witam deisieisay objaw łączności, 
Ze wiąże en spoleczeństwo z wojskiem. Ta solidar- 
ność, te coraz silniejsze węzły, jakie zawiązują sie 
między wojskiem a społeczeństwem, jest najsilniej- 
Szym dowodem, że jakakolwiek przyszła wojna bę- 
dzie u nas obermna nartdowa wojną, w której nie 
armja tylko będzie walczyć, leez cały naród. Tem 
milszem jest dla mnie ten obiaw, jaki zgotowali ko- 
lejanze, fundując sztandar dia bratniego pulku sa- 
perów kolejowych, że widzę w tym cenny objaw so- 
iidarności zawodowej, która za cel obrała sobie do- 
bro Rezczypospolitej. Pragnę, aby wsz 2 łączenia 
sie we wspölnej pracy było copromieniona dążeniem 
do zaspokojenia potrzeb państwa, potnzeh Jego o- 
brony. Oby mszedzie i zawsze dla wszystkich Po- 
laków najwyższem prawem było dobro Polski, 

ж ж * 


Prezydent Wojciechowski przybył do Krakowa 
wraz swą córką Zotja i synem Edmundem. 


Prezydent Wojciechowski w Bomu 
Zolpierza Polskiego. 


с (б). Aby dopomólz w organizaci mnacy o- 
Światowej wśród żołnierzy — zawiązał się w 
Krakowie komitet obywatelski, który posta- 
[mowił na dzień przybycia Prezydenta Wojciechow- 
skiego do maszega miasta, wykończyć pozostałe bu- 
dymki w „Domu Zolnienza“, Przy wybitnej ofiarno- 
‘Sci obywateli m. Krakowa mdołano zupełnie wiy- 
kończyć pod wzęlędem budowlanym i wewnętrz- 
"mych urządzeń, czytelnię, bibliotekę, oraz gospodę 
iw Domu Zołnienza. 

Przybycia Prezydemta oczekiwał komitet z fen. 
Dziewanowskim na czele. 

Prez. Wojciechowski zainteresował się żywo spra- 
wami finamsawemi w Domu Żołnierza Polskiego, 
a wszelkich wyjaśnień w tym kierunku udzielił mu 
ref. ośw, por. Tomaszewski. | р 

О ogdz 5 popol. przybyli do Domu Zolnierza 
przedstawiciele władz tutejszych, oraz delegacje ofi- 


zial w uroczystości. Aktu 
poświęcenia dokonał jeneralny dziekan ks. Niezgoda, 
w asystencj ks. proboszcza Jarońskiejgo. i 

Podniosłą uroczystość żołnierska kończyło przed- 
stawienie w sali teatralnej w „Domu Żołnierza”, 


Ro w F у سم م‎ 
L A Т O. 


Dziwne to latol Ciągle woda 

ma mokrą ziemię z niebios płymie, 

chwil, które mogłyby być, szkoda, 

łato nim przyjdzie już przeminie, 

bez czarów swoich, bez uniesień, 

na jego miejsce przyjdzie jesień. 

Czekamy na nie, jak nędzarze 

na promyk słońca w ciemnej сей, 

i troska ryje nasze twarze. 

Tak od niedzieli do niedzieli 

czekamy, a czas biegnie chyżo, 

i szare dnie się w sznury niżą. 
—— Jah. 


Csobiste. 


f 77) PREMIER GRABSKI I MIN. OŚWIATY STAN. 
CRABS] WYJEŻDŹA DZIŚ DO ROWISZA, gdzie 
Ww starostwie odbędzie się konferencja w eprawach 
szkolnych. Obaj ministrowie udają się następnie do 
Spaly. š 

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Pp. Gi- 
rela Guttmann, rodem z Krakowa, Robert Herman, 
rodem iz Nowosielec i Antoni Przeworski, rodem z 
Krakowa, otrzymali na tut. Uniwersytecie stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 

بچ نے 

(ху). HOŁD RADOMIA DLA JAGKA MALCZEW- 
SKIEGO. Na ręce prezesa komitetu jubileuszowego 
w Krakowie, p. W. Wodzinowskiego, nadeszło dziś 
urzędowe pismo magistratu miasta Radomia z za- 
wiadomieniem, iż na ostatniem posiedzeniu Rada 
miasta Radomia (w którem urodził się Malczewski) 
uchwaliła jednomyślnie, celem uczczenia zasług zna- 
komitego artysty: 1) zakupić jeden z jega obrazów 
dla miasta; 2) ustanowić stale stypendjum w kwo- 
cie 1.200 zł. rocznie dla młodego, zdolnego Rado- 
mianina, poświęcającego się pracy na polu sztuk 
pięknych; 3) przemianować ulicę Warszawką na 
ulicę Jacka Malczewskiego. 

ECHA POWODZI. Piszą nam z miasta: Z wiel- 
kiem zdziwieniem dowiedzieliśmy się z notatek róż- 
nych gazet, jakoby p. st. r. Kłeczek, osławiony ze 
swojej specjalnej mefody „naprawiania* bruków, 
był kierownikiem akcji przeciwpowodziowej z ramie- 
mia magistratu Krakowa j zasłużył się w tej sprawie. 
Kto widział p. Kleczka w okołicach zagrożonych po- 
wodzią, klo słyszał o jakichkolwiek jego zarządze- 
niach? Kierownikiem akcji przeciwpowodziowej mia- 
mowany został (reskrytami magistratu i komisarza 
rządowego) radca budown., Maciej Szarek, który 
siedm dni i nocy spędził na posierunku i dyrygował 
amiejgtnie, z doświadczeniem. nabytem z okazji po- 
przednich powodzi,łcalą akcją ratunkową. P. radcę 
|Szarka widzieliśmy wszędzie w punktach zagrozo- 
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nych, pomijanie zo na rzecz ludzi, którzy wysypiali 
się wygodnie, nie jest chyba rzeczą właściwą. 

POLSKA LINIA LOTNICZA wprowadza z dniem 
6 bm. nadzwyczaj pożądana inowacje do której 
skłoniła ją duża frekwencja pasażerów w obecnym 
leinim sezonie. Dotychczas samoloty do Gdańska 
odlatywały z Warszawy tylko raz dziennie o godz. 
8'30 rano, z Gdańska zaś do Warszawy o godz. 230 
popol. Od 6 bm. Polska finja Lotniczą uruchamia 
poza samolotami wymien:onymi powyżej. drugą pa- 
rę swych doskonałych metalowych samolotów na 
linji Warszawa-Gdańsk. Samoloty startować będą 
codziennie z Warszawy o godz. 4-tej popoł,, z Gdań- 
Ska zaś o godz. 8-mej rano. Warszawianin, kończą- 
cy pracę o godz. 3-ciej popoł. będzie mógł tego sa- 
mego dnia odwiedzić swą rodzinę nad morzem i 
powrócić o godz. 11-tej rano następnego dnia do 
Warszawy. 

ZABAWA TOWARZYSKA W „KLUBIE SPOŁECZ. 
МҮМ“ odbędzie się dnia 16 b. m. (czwartek) w lo- 
kalu „Klubu“, Rynek 32. Wstęp dla członków wolny, 
dla gości wprowadzonych zł. 1. 

Zgłoszenia codziennie w „Klubie“, włącznie do 
czwartku, w godz. 7—9. 

„SOGJALIŚCI POWINNI STANAG PO STRONIE 
KAPITALISTÓW, aby raz na zawsze zniszczyć bol- 
szewizm, najeroZniejsze dla socjalizmu zjawisko. 
Zdanie to wygłosił znany teoretyk marskizmu Kau- 
tzky w broszurze p. t. „Międzynarodówka a Rosja 
sowiecka“. 

ORKIESTRA SOKOLA W KRAKOWIE. Z Soko- 
ła komunikują: Wzywamy wszystkich druhów gra- 
jących na jakimkclwiek instrumencie do zgłoszenia 
się do tworzącej się orkiestry sokolej. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelarja Sokoła codziennie od godz. 6 
do 8 wieczorem, (i 

£ kraju. 

CZYN GODNY POCHWAŁY. (S. К.) donosi nam 
z Nowego Sącza: W Kurowie pod Nowym Sączem 
nastąpił wylew Dunajca, prawie w tym czasie, kie- 
dy przygotowano już komplełny materjał, potrzebny 
do zmontowania ostatniego przęsła budującego się 
tamże mostu, a który to materjal złożony był w te- 
тепіе zalewowym. Materjal ten zostałby przez Du- 
najee zabrany i zniszezony, gdyby nie rzeczywiście 
pelny poświęcenia czyn emerytowanego dróżmika 
Zwołińskiego, który z narażeniem własnego życia 
uchronił skarb państwa od olbrzymich strat mate- 
rjalnych. Dróżnik ten bowiem widząc, że Dunajec 
gwałtownie wzbiera, zorganizował samorzutmie akcję 
ratunkową, i brodząc sam przez calą noc nieraz po 
szyję w wodzie, nie bacząc na grożące mu niebez- 
pieczeństwo, zdołał umocować łańcuchami cały ma- 
terjał przygotowany do budowy mostu, i w ten spo- 
sób uratował go od zniszczenia. 

Czyn ten, świadczący o daleko posuniętym poczu- 
ciu obowiązku ratowania dobra państwowego, zasłu- 
guje tem więcej na uznanie, że spełnił go emeryt — 
staruszek 70 lat liczący. Nadmienić należy, że dróż- 
nik ten w czasie wojny światowej uratował już raz 
most ten przed wysadzeniem go przez moskałi w po- 
wietrze, za co otrzymał wówczas wysokie odznacze- 
nie, kłóre zapewne i feraz go nie minie. 

(S. K.) EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GIMNAZJUM 
L W NOWYM SĄCZU odbył sig pod przewodnictwem 
wizytatora p. Rzepińskiegc. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: M. Babiński, B. Bożek (cel), Fr. Buszek, 
M. Dąbrowski, W. Grzywacz, W. Hada, St. Ka- 
larus, L. Kosecki, B. Koszyk, P. Kyrez, L. Musiał, 
F. Olipra, J. Piekarz, St. Piotrowski, B: Rosenfeld, 
E. Róż, Z. Sejud (cel.), A. Sdkułowicz, S. Siegel, H. 
Szolba, J. Stach, J. Stanisz, A. Steihof, Y. Uryga, 
J. Weber, E. Wyrobiec, W. Zemanek. 

POSTERUMEOWY WINCENTY SZCZELINA z ko- 
misarjutu Р, P. w Rzeszowie, który z narażeniem 
własnego życia brał udział w ściganiu i ujęciu ban- 
dyw Muchy, Maczugi i Mitkowskiego i odniósł 
ciężką ramę, zagrażającą życiu, a w razie uleczemia 
kalectwem, otrzymał remunerację aż(!) 100 zł od 
swoich władz. 

ZŁODZIEJE Z AMERYKI. Z Warszawy donosi (Z): 
Niejaki Józef Kłodowski, po powrocie z Ameryki 
jechał wczoraj pociągiem piotrkowskim do rodziny. 
Natkmął się on na jakichś dwóch osobników, którzy 
również podali się za przybyłych z Ameryki. W cza- 
sie drogi uśpili go i okradli na sumę 2.000 dolarów. 

(Z) NA KARE SMIERCL Z Wołkowyska donoszą, 
że odbył sie tam sad domaźny nad sprawcami gło- 
śnego w swoim czasie napadu na majątek Kornec, 
w powiecie Wolkowyskim. Na karę śmierci skazano 
4 osobników. Wyrok wykonany zostal rwczoraj. — 
Resztę oskarżonych przekazano sadom zwykłym, 


Ze świata, 


(Unit. Press) ZADANIE UPAŃSTWOWIENIA KO. 
LEI ANGIELSKICH. Wszystkie chrześcijańskie 
związki kolejanzy amgielsfcich pomzięły rezolucję, 
domagajacą się upaństwowienia kolei w Anghji. 

—-—-0— 

PŁOWIENIU WŁOSÓW zabiega się, wysirzegajac 
się słońca, szkodliwych płynów, sody i myjąc Sham- 
poonem doktora Lustra. 3988 


— O) = 


PIELGRZYMKA z Krakowa do Częstochowy pie- 
szo łam i z powrotem. Dnia 22 lipca o godzinie 
730 rano odprawiona będzie solenna wotywa w 
kościele OO. Reformatów, a po udzielonem błogo- 
sławieństwie pielgrzymka wyruszy w drogę. O liez- 
ny udział uprasza sie. 

4025 Е Przewodnik. 

KOBIETY, wyjeżdżające do górskich okolic, winny 
pamiętać, iż słońce górskie wywołuje przedwczesną 
siwime. Chromić włosy 1 myć często Shampoonem 
Doktora Lustra. ۴ 3987 

WDOWA PO URZĘDNIKU PRYWATNYM z pie- 
ciorgiem drobnych dzieci, bez środków do życia, 
chora, błaga o pomoc. Administracja „Il. Kuri. 
Codz.', która sprawdziła straszną nędzę wymienio- 
nej, przyjmuje składki dla „Chorej wdowy Katar-y- 
ny W.”. 4024 
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FOSEZONOWA SPRZEDAŻ OBUWIA. Znana w ca- 
lym kraju firma obuwnicza „Delka“ urządza, jak co- 
rocznie, letnią (posozonowa) sprzedaż obuwia, po ce- 


| nach niesłychanie niskich. Sprzedaż odbywa się w 


sklepach tej firmy, we wszystkich większych mia- 
stach Polski. Należy się spodziewać, że publiczność 
nasza skorzysta tłumnie z nadarzającej się sposob- 
mości, zaopatrując się w obuwie rzeczywiście solidne, 
a, tanie. 4011 

NIESZCZĘŚLIWA STARUSZKA z inteligencii, 
miemogąca sama zapracować na życie i pogrążona 
w skrajnej nędzy, zwraca sie do litościwych senc о! 
wsparcie. — Administracja stwierdziła nędzę i przyi- | 
muje łaskawe datki dla „Izabeli K.“ 3922 ' 
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TEATR, LITERATURA i SZTUKA. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „DYBUKA" W 
„BAGATELI*, Atrakcyjna sztuka „Dybuk“ w koncer- 
towem wykonaniu calego zespołu artystycznego 2 рр. 
Berwińską Leonia, Kolman, Kwiatkowskim, Zbuekim, 
Wesołowskim, Turskim, Wysockim, Fertnerem na eze- 
le. granym będzie д? ce o godz, 4 popoł. i 
o godz. 8 wieczór. Asygnaty zniżoke ważne. 

GOŚCINNE WYSTĘPY ARTYSTÓW | TEATRÓW. 
SZYFMANOWSKICH Z WARSZAWY. Ulnbiency pu- 
bliczności warszawskiej pp. Marja Pnrzybyiko-ratocka, 
Jerzy Leszczyński, Stanisław Stanisławski, Alekgandcr 
Węgierko, zjeżdżają na kilka występów w goścMę do 
teatru „Bagatela“. Sympatycznych gości. ujrzymy w 
dwóch atrakcyjnych sztukach. które w bieżącym sezo- 
nie w Warszawie zdobyły rekord wodzenia, a miano- 
wicie „Niewinna grzeszmica* W. Grubińskiego i „Pan 
swego serca" Raynal'a, Pierwszy występ we czwartek 
16 b. m. 

Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Pełna humoru 
rewja „Humpa — Humpal“, w której bierze udział ca- 
iy zespół drużyny warszawskiej, powlórzona hedzie 
tylko jeszcze dzisiaj. Od pomiedziaiku „Siedm tłustych 
Krów", arcyzabawna rewin, która cieszyła się ogrom- 
nem powodzeniem w Warszawie i w ciągu występów 
teatru ‚Qui pro апо“ na prowineji. „Siedm tłustych 
krów“ będzie grane tylko dni kilka, poczem ze3pól 
teatru „Qui pro quo“ opuszcza Kraków. 

TEATR OPERETKA „NOWOSCI“. Dziś w niedzielę 
papol. po cenach całkiem znizonych „Dzidzi**, Wieczo- 
rem „Błękitna krew. 

FESTIVAL KRAKOWSKIEGO „БЕСНА ze wspólu- 
działem artystów: prof, B. Kopystyńskiego, art. op. 
pp. A. Mazurka i E, Różańskiego, oraz wirtunza-kon- 
cercisty p. J. Kastnera „odbędzie się dzisiaj w niedzielę: 
na dziedzińca wawelskim o godz. 12-tej w południe. 

Dochód przeęzmaczony na powodzian, W razie ulewne+ 
go deszczu koncert odbedzie się w sali teatru „„Baga- 
tela“ z niezmienionym programem. o tej samej godz. 

SEZON OPERY WARSZAWSKIEJ. „Zespół Artyw 
stów Opery warszawskiej“, chcąc uczcić pamięć mies 
dawno zgasłego naszego wielkiego kompozytora. Whi 
Żeleńskiego, rozpoczyna teagrocmy sezon operowy naj- 
makomitszem dziełem nowoczesnej twórczości polskiejsi 
„Goplana“, Tąsamą myślą powodowana dyrekcja One: 
ry warszawskiej wystawiła w ubiegłym sezonie ..(o- 
plane”, dając jej luksusową wystawę pomysłu prof. 
Drabika. i 

iS. К) Z TEATRU TOWARZYSTWA DRAMATY- 
CZNEGO W NOWYM SĄCZU. Onegdaj odbyło sie wal+ 
ne zebranie członków Twa celem dokonania wyborul 
dyrektora teatru na nowy sezon, Jednomyślny wybör! 
padł na prof. Edwarda Fyde. Nowy dyrektor daje pet-| 
mą rękojmię, że walory artystyczne tamt. teatru w dal-| 
szym ciągu wzrastać będą, a teatr nowosądecki chociaż! 
prowincjonalny i nadal będzie mógł służyć za wzór! 
innym teatrom nie zawodowym. 

„UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA* ŻEROMSKIEGO: 
W ANGLJL Grana w teatrze narodowym sztuka Ste-' 
iana Żeromskiego „Uciekła mi przapióreczka* ukażą 
się niebawem w jednym z teatrów londyńskich. Sztuk” 
naszego pisarza zainteresował się Bernard Shaw, który 
napisze wstęp do jej książkowego wydania. Dzięki tej 
opiece wielkiego pisarza angielskiego „Przepióreczka* 
ukaże się na jednej ze scen londyńskich. Będzie te 
pierwsza aztuka, którą ujrzą u siebie Anglicy, 
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Prezydemia stol. król. miasta 

Krakowa, Posła na Sejm Usta- 

wcdawczy, Członka Rady 
Ochrony Państwa Hd. 


jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci, odprawione zostanie 


Nabeżeństwo Zalobne 


dnia 13 lipca 1925 r. o godzinie 
9 rano w kościele OO. Kapucynów 
na które zaprasza 


Górka, zięć i wnuki. 
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AGOCZ ЖКО. 


esoly kacik 


(2). — A teraz, namyśl się, mój drogi, czygmy niczego nie zapomnieli? 
— Ach, pozostało jeszcze w domu pianino!... 
Кее с Z 3 A TT 
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CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 


Nowości: „Kobieta w kajdanach“ dr. sens. 8 aktów. 

Promień: „Romans królewny“. 

Reduta: „Groza Tybetn", 

Sztuka: „Kelnerka z Marsylii" (Pola Negri). 

Uciecha: „Panny w dobie shiminy™ (First Naton}. 

Wanda: „Świat pokus* kom. 6 akt. i „Samochód 
Nr. 11° kom. 6 akt. 

Warszawa: „Tajemnica klubu Savoy“ aw dr. w el. 
roli Carlo Aldini, 


e 


Z A TR 7nowe i ślubne 

Eso E 7i pierścionki 

oraz zegarki, wyroby złoie, srebrne i brylantowe, 
poleca naitaniej i w bogatym wyborze 


E PERE. GudBRLABTY J 5 ШШ m 
4032 w Krakowie, ulica Grodzka сә: 


KURYER SPORTOWY. 


Pogoń (Lwów) — Wisła, 


Gościna mistrzowskiej drużyny słanowi w Krako- 
wie niebywałą atrakcję. Pogoń zasłużyła so je w zu- 
rełności na miano najsilniejszej i najlepszej drnżyny 
w Polsce, o czem najlepiej świadczą zwycięstwa nad 
ezolowemi klubami zagranicznem, Amalorsmi 4:3, 
WAS 4:0, Hakoah 2:1. W tem spolkaniu spada na 
Wisłę bardzo cięźkie zadamie bronienia barw Krako- 
wa, Pogoń bowiem pokonała dwukrotnie Cracovie we 
Lwowie 3:0 i w Krakowie 1:0; Wisła przegrała z 
Pogonią we Lwowie tylko 1:0 i to z rzutu karnego, 
miesłusznie podyktowanego pmzez sędziego pod pre- 
sią publiczności, a więc wynik ten nie może być 
prawdziwym miernikiem sil obu drużyn. Teraz w 
Krakowie rozstrzygnie się, kto lepszy — Posch czy 
Wisła. W razie zwyciestwa Pogoni nad Wisłą, wyż- 
5206 foothallu lwowskiego nad krakowskim nie ule- 
galaby wątpliwości. Spodziewamv sie jednak, że 
Wisła. chociaż znajduje się obecnie w slabej formie, 
da ze siebie maksimum wysiłku. by godnie zastąpić 
barwy Krakowa wobec tak potężnego przeciwnika. 

Już pomrzednie wystąpienie Pogoni w Krakowie 
przeciwko Cracovii węwołało olbrzymią sensację, o- 
есле spotkanie bedzie jeszcze bardziej interesujące, 
gdyż Pogoń. chcąc zdobyć definitywnie mistrzostwo 
Polski, starać się bedzie za wszelką ceną osigomad 
zwycięstwo, lub conajmniej wynik remisowy. 

Zawody rozpoczną się punktualnie o godzinie 6 то 
poludniu na boisku T. S. Wisła, bez wzgledu na po- 
godę. Poprzedzi spotkanie Jutrzenka H-Wisla II. 

Ed * + 


Wezorai przybyła «de Krakowa drazyna Родоп), 
która wystąpi dzisiaj do zawodów z Wisłą w swoim, 
najsilniejszym składzie, t j. Góruta, Giebartomski, 
Olearezyk, Hanke. Fichlel, Gulicz. Slonecki. Batsch, 
W. Kuchar. dr. Garbień, Szabakiewiez. Sgdzią tych 
inleresuigeych zawodów będzie p. Rosenfeld z Biel- 
ra. 


Cracovia — Jutrzenka, 


Dziś w niedziele o godzinie 4 po południu, odbędą 
se na boisku Jutnzenki zawody w piłkę nożną mię- 
dzy Cracovią a Jutrzenką. Zawody zapowiadają się 
bardzo interesująco ze wzgledu na to, że obydwa klu- 
by wystąpią w kompletnym składzie. Poprzedzą 2a- 
wody między Cracovia ПІ a Jutrzenką TIL 


Pogoń-Wisła czy Warta-Wisła, 

((0) Część prasy poznańskiej reklamowala od 
kilku dni spotkanie niedzielne Warta—Wista w Po- 
znaniu. Natomiast prasa krakcwska donosi, 12 24- 
wody Wisła—Pogoń odbędą się w Krakowie. Jak 
się dowiadujemy. Pogoń gra z Wisłą w Krakowie, 
spotkanie zaś Warta—Wisła odbędzie się w później- 
szym terminie, reklamcwanie zaś tegoż spotkania 
na dzień dzisiejszy w Poznaniu, zostało spowodo- 
wane nieporozumieniem, które jednak w sprawnie 
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funkcjonującej organizacji sportowej nie powinmo 


mieć miejsca. 


Węgry — Polska. 


Donosza nam z Polskiego Związku Piłki Nożnej, 
iż zawody międzypaństwowe Wegry—Polska odbędą 
się w dniu 39 bm. o godz. 5'30 popol, na hoisku 
Т. 8. Wisia, ponieważ boisko K. 5. Cracovia, jest tak 
zniszczone skutkiem wylewów, iż przywrócenie go 
do pierwotnego słanu, jak również naprawa dróg i 
dojazdu potrwa conajmniej 10 dni. 


Wynik zawodów footballowych 
w Warszawie, 


(Z) HAKOAH (Wieden — POLONIA 4:2 (2:0). 
Taki jest wynik powyższego spolkania, która miało 
meozraj miejsce w Warszawie. Publiczności zebra- 
lo się do 10.000 widzów, przeważnie żydów, którzy 
swoim wspólwyiznawcom z Wiednia dodawali o- 
tuchy głośnymi okrzykami. Wynik ten jest dla war- 
szawskiezo aportu bardzo dodatni, gdyż nawet sym- 
natvey gorący Połonji. biorąc pod uwagę słaby obe- 
«nie formę mistrza warszawskiego, pnzewidywalli 
grubs gorszy wynik. 


FIANKL 


Tialyeyina uroczystość wianków, odkladana z po- 
mowodzi i deszczów, odbyła się nareszcie 
wezoraj. Aczkelwiek tak opóźnicna, odznaczałą sie 
w iym soku wyjątkową wspaniałością, wywołując 
szczery zachwyt i uznanie nawet u obecnych go- 
ści zagranicznych. porwanych malowniezością G- 
brazu. Czarujące poprasiu wrażenie sprawiał Wa- 
wel. oświełlany ogniami sziucznemi. Obydwa bnze- 
gi Wisły i most Zwierzyniecki, zaległy niewidziane 
od czasów wojny, nawet na ulubionych wiankach 
tłumy. K kasach zabrakło biletów wstępu na miej- 
sea Tezenwcewane. Obszernieisze sprawozdamie, z po- 
wadu spóźnionej pory i braku miejsca damy w ntu- 
merze jutrzejszym. 
Wyścigi kolarskie szosowe o mistrzostwo 
Rzeczypospolitej. 

(a) Dzisiaj odbędzie się wyścig szosowy o mistrzo- 
stwo Rzeczypospolitej, na przestrzeni 203 klm. i przy 
puszczalnie potrwa do 7 gadzin. Trasa biegnie z 
Katowie przez Królewską Hutę. Pszczynę, Rybnik, 
Andrychów i Kęty i z powrotem do Katowic. Przy 
wyborze trasy kierowano się tem, iż stan szos na 
G. Śląsku jest bardzo dobry, а z drugiej strony zno- 
wu iniejatorom przyświecała myśl propagandy spor- 
tu kolarskiego w tamtejszej dzielnicy. 

Do wyścigów stają poszczególni mistrzowie okręgo- 
wi, by walczyć o największy zaszczyt dla kolarza, 
jakim jest amarantowa koszulka z białym orłem, 
zdobiąca pierś mistrza Polski. 

Parokrotny niezwyciężony mistrz Polski Hóchs- 
mann prawdopodubnie startować w tym biegu nie 
będzie. natomiast będą brali w nim udział repre- 
zentanci nadzwyczaj licznie w tym roku zgłoszo- 
nych towanzystw, jak np. ze kwowa, skąd staje Immato 
wiez (AZS), majacy bardzo wielkie szanse zdoby- 
cia pierwszego miejsca, dalej z Łodzi (bracia Mülle- 
rzy), a wreszcie i Kraków współzawodniozyć bedzie 
ze swaimi towarzystwami K. K. €. M. i Cracovia, 
klórej kolanze, jak Chvlko, Wroński i Michalak do- 
loza starań, aby wyjść zaszczytnie w tej wielkiej 
konkurencji. 


Regaty o mistrzestwo Warszawy. 


Kolo wioślarzy warszawskich orgamizuje dzisiaj o 
godzinie 3 po południu zawody wioslarskie, podczas 
których rozegrany będzie bieg ósemek o mistrzostwo 
Warszawy i puhar manisirata, W sobote rozegrane 
będą przedbiegi między następującemi osadami: prze 
bieg I-szy AZS. i WTW.. przedbieg II-gi Tryton (Po- 
znań) і KWW. Do finału wchodzą zwycięskie osady 
i najlepsza druga. 
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VI etap raidu samochodowego. 


Czwarty etap raidu odbył sie na dystansie Plsak- 
Grudziadz-Cdańsk-Rydgoszcz (540 Кіт). Startuje tyl- 
Ко 15 maszyn, gdyż З maszrny (Lancia. Tatra i woj- 
skowa GWS). odpadły w piątym etapie z powodu 
wypadku w drodze. Do płocka pierwszy przybył „E9- 
chat Schneider’ (Nr. 15) w 10 godzin 15 min. a 
wier średnio przeszło 53 kim. na godzimę. druga priy- 
była polska marzyna „Ralf Słałyse' (Nr. 10). tuż za 
nią Nr. 9 również „Ralf Sietyss”, następnie przyby- 
ły trzy maszyny „Steyer“ (Nr. 11, 12 i 13; ta ostat- 
піз moza konkursem). W sobote odbedzie się Gsłatni 
etap raidu Bydęoszez-Poznań-Warszawa. zakoń ly 
wieczorem deefiladą przed loxaiem Automobiltubu, 
przy ulicy Czystej. 


Ostatni etap raidu samochedowego, 


Poznsñ, 11 lipca. (Т) W ѕороіе rano przesechaly 
przez Poznañ automobile, biorące udział w raidzie 
samochodowym. Pierwsze automobile nejawily sę 
w mieście między godziną 9 na 10 przedpoluaniem. 
Droga wiodla szosą z Obornik prze” północną cześć 
miasta, plac Wotności na Środrę ku bramie War- 
szawskiej. a stamiad do cein 


odróży, ti. do Ware 
szawy. W czasie przejazdu raidu przez Poznań pa- 
dał dość silny deszcz. Dodać należy, że Aulomohil- 
klub wielkopolski w Poznaniu nie został poinfarmo- 
wany ani o czasie przejazdu, ani o drodze raidu. 


Nowe zwycięstwo kawalerzystów 
polskich. 


Lendyn. (РАТ). W drugim dniu odbywających sie 
w Altershof międzynarodowych konkursów hippie 
mych, pierwszą naprede zdohyl rotmistrz Полад 
na „Generale“, druga rolmisirz Królikiewicz na „Pi- 
cadonze“, trzecia rotmistrz Deladulski na „Jaskra- 
wym“. Czwarte dopiero nagrodę zdobył oficer kawa- 
lerji francuskiej. 

Natrafiwszy na warunki terenowe, odpowiadające 
mormalnym warunkom terenowym w Polsce, skipa 
polska zaista wszystkie pierwsze miejsca, słając się 
przedmiotem powszechnej sensacji i zdchywając nzma 
nie winlotysiecznych tłumów. 
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Z Hereciñskich 


MARJA SIWKOWA 


wdawa po architekele-budow. 1 obyw. 


m. Krakowa, 

przeżywszy lat 60, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dmia I-go lipca 199% г. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na emen- 
tarzu rakowickim na miejsce wiecznego 
spoczynku nastapi we wtorek dnia 14-go 

lipca o godzinie 10 rano. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


przy zwłokach odprawione ozstamie we 
wtorek dnia 14-w0 lipea 1925 r. o godrinia 
10-tej rano w kaplicy cmentarnej, poczem 
nastąpi eksportacia wprost do grohowea 
rodzinego, па ktöry-to smutny obrzęd 
stroskane dzieci i wnuczka zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


Zakład pogrz. „Concordia“ J. Wolnego. 


(W.) SPORY O URLOPY I CZAS PRACY. W osta- 
tnich dniach wzmogły się w Łodzi liczne zatargi mię- 
dzy robotnikami a pracodawcami na tle urlopów, a 
osłatnio na tle 8-miogodzinnego dnia pracy. Ze 
względu na to, że zatargi te posiadają lokałny cha- 
rakter w poszczególnych fabrykach, tnspektor pracy 
zwoła w najbliższych dniach ogólną konferencję z 
udziałem przedstawicieli pracodawców i robotników, 
celem osłatecznego załatwienia łej sprawy i ujęcia 
jej w odpowiednie normy. 

(W). FABRYKANCI SIĘ KŁÓCĄ — ROBOTNIGY 
NA BRUKU. W Pabjanicach, w fabryce Kindlera, 
wskutek nieustannych redukcyj, liczba robotników 
z pierwotnej wysokości 2.500, spadła obecnie do 500. 
Robotnicy stale zwracali się do związków robotni- 
czych o interwencję, celem całkowitego uruchomie- 
nia fabryki, jak dotychczas jednak bezskutecznie. 
Jak się okazuje, te masowe redukcje są wynikiem 
czysto wewnętrznego nieporozumienia między akcjo- 
narjuszami fabryki. 

(W.). ILU BEZROBOTNYCH JEST W ŁODZI? We- 
dług statystyki, prowadzonej przez państwowy urząd 
pośrednictwa pracy, w ciągu ubiegłego tygodnia zare- 
jestrowano na terenie województwa łódzkiego 34.200 
bezrobotnych. 

(W). ZATARE W „WIDZEWSEISI MANUFAK- 
TURZE". W związku z reorganizacją, wzgladnie po- 
wiekszeniem ilości godzin pracy, w Widzewskiej Ma- 
nufakturze doszło do zatargu między dyrekcją a ro- 
botnikami. Robolnicy zignorowali zarządzenie dyrek- 
cji fabryki, wobec czego jeden oddział fabryki zo- 
stał zamknięty. Jeżeli sprawa ta nie będzie w porie 
działek załatwiona, przyjść może do ewentualnych/ 
przykrych zajść. 


„ILUSTROWANY KURIER CODZIENNY“ — 


Chcąc spotęgować załnieresowanie się mężczyzn 
kobiecemi nóżkami, panie bawiące w słynnych 
miejscowościach kapielowych nad rzeką Miami, za- 
częły małować swoje ksztaltne nóżki. My, Krako- 
wianie, możemy je ogladać tylko na... rycinie. 


Kronika wielkopolska. 


(T) POKAZ NOWYCH SIKAWEK OGNIOWYCH. 
W sobotę popołudniu odbył się na dziedzińcu po- 
znańskiej straży ogniowej pokaz motorowych sika- 
"rek fabrykacji francuskiej marki Le Dion Bouton. 
Sikawki, załączone ze zbionnikami wody, ze stawa- 
mi, z rzeką, względmie wodociągami wypuszczają 
niesłychanie silmy strumień wady, równocześnie 
nawet czterema wężami. Sikawki te sprowadziło do 
Poznania Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe, celem 
rozpowszechnienia ich w mniejszych miastach oraw 
we wsiach województwa pozmańskiego. 

(T) STRZELANIE KRÓLEWSKIE W KĘPNIE. 
Z powodu 50-lecia Bractwa Strzeleckiego w Kępnie, 
calozonego jeszcze za czasów Jana Kazimierza od- 
była się w Kępnie tradycyjna uroczystość strzela- 
mia o tytuł króla. Najlepszy strzał oddał starosta 
powiatu kępińskiego p. Kasprzak i otrzymał godność 
króla na nok hieżący. 

(Т OLBRZYMI POŻAR TARTAKU. Onegdaj wy- 
buch! w zabudowaniach tartaku Sawali w Czarnko- 
wie w województwie poznańskiem grożny pożar, 
który ogarnął szereg budynków, m. in. stolarnię 
1 magazyn surowców. Straty, spowodowame pożarem 
przenosza 80 tys. zł. Przyczyna pożaru na razie nie 
wyjaśniena. 

(T) REPERTUAR TEATRÓW W POZNANIU. 
Teatr iWelki w niedzielę: „Nitouche“, w poniedzia- 
lek: „Noc w Wenecji“, Teatr Polski: „Amlychryst*, 
Teatr Nowy w niedzielę i poniedziałek: „Naszą zo- 
nusja“. 


Kronika pomerska. 


(M). PODZIEKOWANIE DLA GRUDZIADZA ZA 
PRZYJĘCIE PARLAMENTARZYSTOW ANGIEL- 
SKICH. Ministerstwo spraw zagranicznych nadesta- 
ło do prezydenta miasta Krudziądza p. Włodka, wy- 
razy uznania i podziękowania wszystkim obywate- 
łom miasta, którzy przyczynili się do uświetnienia 
pobytu parlameniarzystöw angielskich w Grudzia- 
dzu. 

(M). POGRZEB ŚP. Dra DEKOWSKIEGO. Dzisiaj 
przedpołudniem odbył się w Chełmży pogrzeb dra 
Kazimierza Dekowskiego, znanego patrjoty i działa- 
cza spolecznego na Warmii. 

(T) W OBRONIE WIARY KATOLICKIEJ pnzeciw 
alakom t. zw. kościoła narodowego, odbyło się ane- 
gdaj w Grudziądzu zebranie, na które przybyły nie- 
spodziewanie tysiączne tłumy publiczności. Uchwa- 
lomo rezolucję. protestującą przeciw tej robocie. 

(M) PORANIONY PRZEZ SAMOCHÓD. Samochód 
przejechał wczoraj w Grudziądzu 5-cio letnie dziec- 
ko i ranił je ciężko. 

(RT). 6 GOSPODARSTW PASTWĄ PŁOMIENI. 
W miejscowoci Huta pow. hojnicki wybuchł onegdaj 
groźny pożar, który zniszczył doszazętnie 8 budyn- 
ków i żywy inwenlarz. 

(М) KATASTROFA AUTOMOBILOWA POD GRU- 
DZIĄDZEM. Wczoraj rano na szosie radzyńskiej pod 
Grudziądzem. wydarzyła sie wielka katastrofa auto- 
mobilowa. Samochód w pelnym begu wpadł na 
drzewo. wyrzucając jadących. z których dwie panie 
połarnały nogi. a właścicieł auta p. S. i szofer, po- 
tłukl: się ciężko. 


Z jaliciezmi 


190. Poniedzialek 15 lipca 1925 r. 
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Najlepszym materjałem na żony są kobiety wychowane w sposób nowoczesny. 


Kraków, 12 lipca. 

(?) Pod tytułem „Z jakiemi kobietami najchęt- 
miej się Zenimy”, zorganizowała, ankietę berlińska 
„National Zeitung“. Jeden z uczestników amkiety 
oświadczył, że lepszym materjałem na żony są ko- 
biety wychowane w sposóh nowoczesny, aniżeli 
kobiety, które otrzymały wychowanie wedłng sta- 
rej metody. Na „pannę nowoczesiąg “ — powiada 
on — pewniej się spuścić można, albowiem ciężkie 
doświadczenia życiowe dały jej charakter stalowy, 
podczas gdy „panny dawniejsze", wychowane nie- 
jako pod kloszem nie są do walki życiowej zapra- 
wione. Kobicty pracowite, wychowane w naszych 
ciężkich czasach, są lepszemi towarzyszkami męż- 
czyzny, aniżeli te nawet piękne panny, które jed- 
nak usławiczmie wymagają opieki i  troskliwości 
męskiej. Pod pewnemi wzgłędami te ostalnie mogą 
być nawet dla mężczyzny bardzo wygodne. o ile 
płytkość umysłową i powierzchowność uważa się 
za zalety. Życie jednak jest długa podróżą, wyma- 
gajbcą bardzo często towarzyszki rozumnej, umie- 
jącej borykać sie z przeciwnościami. Życie małżeń- 
skie składa się z całego laícucha doświadczeń, nie- 
raz bardzo ciężkich, a pierwsze lała namiętności 
mijają szybko. Mężczyzna żemiący sie, musi zatem 
patrzeć dałej w przyszłość i nie ulegać pierwszym 
młodzieńczym omanieniom. 

Kobieta mowoczesna, — pisze ów uczestnik am- 
Kiety dalej — kłóra bierze wraz х mężem ndzial w 
walce życiowej i która od samego początku przy- 
czynia sie do podtrzymania wspólnej egzystencji, 


Kronika gdańska. 


(В). ATAK GDAŃSKA NA KONKORDAT POLSKI 
Z WATYKANEM. W ostatnim czasie daje sie w 
Gdańsku zauważyć ostra walka przectw komkorda- 
lowi Polski z Watykanem. Jestto skutek chorobii- 
wej wyobraźni Gdańska o samodzielmości państwo- 
ve) 

(В). DO TALINA PRZYJECHAŁA WCZORAJ FLO 
TA HOLENDERSKA pod dowództwem Sluijsa w 
skład której wchodzą dwa pancerniki, dwa torpedo- 
wee i dwie łodzie podwodne. 

(В). STRAJ ROBOTNIKÓW PORTOWYCH W 
KRÖLEWCU. W Królewcu wybuchł ogólny strajk 
robotników portowych. 


Kronika wileńska. 

(Fh) NA BIAŁEJ RUSI PANUJE MALARJA. 
Z Brześcia nad Bugiem donoszą, że па Biatorusi 
scwieckie] szerzy się nagminnie malaria. Według 
urzędowych sprawozdań sowieckich zachorowało na 
malarię przeszło 10.000 osób przeważnie włościan. 
(Fh) UJĘCIE MORDERCY POLICJANTA. Aresztc- 
wany tu został komunista Zawadzki podejrzany ө 
to, że w Będzinie niedawno zastrzelił posterunkowe- 
go policji państwowej. 
WDOWA z 3-giem dzieci, uczęszczających do 
szkół, która straciła męża na wojnie, nie posiada, 
mieszkamia ani środków na zapłacenie odstepnego 
i mieszka z litości obcych ludzi we wspólnej kuch- 
mi, zwraca sie tą droga do litościwych serc 2 pro- 
śbą o wynajęcie jej jednego pokoju, za który mo- 
głaby płacić zwykły czynsz. Łaskawe zgłoszenia 1 
ewentnalne datki „dla biednej wdowy z 3-giem dzie- 
ci” przyjmuje Adm. Kurjera z uwagą, Ze me 
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zasługuje na poparcie. 


nn mam me! 


Kurfer 


Gieida pieniężna i panieröw dywidend 
GIEŁDA POZNAŃSKA. 


11 psa. (Т) zem y obra ely 
10, Browar Ceztobaki 
17.15 Centrala rolników 645, Goplana 640, Т, Hartwig 
075, Hurtownia Związkowa 0.15, Hurtownia skór 0.50, 
Mar 24.00—% 50, Młyn ziemiański 1.60, Spółka drzewna 
0A35—4,50, Unia 5, Wytwórnia chemiczna 0,42. Tendenoja 


bez zmiany. 


Poznań. 
А 


Ne ona 
, Ark š _ 


GIELDA ZURYCHSKA. 


Znrych, 11 lipca. (PAT) Zamknięcie. J 
Iamdyn 9504, Nowy Jork 5453066. Belgia 23.88. Włocy 
19.35, Berlin 1.26/10, Wiedeń 72.55, Praga 15.5, Warsza: 
wa 98.62, Budapeszt 0.72.5. 


Zmniejszanie się eksportu 
włókienniczego. 


W ostatnim czasie bardoz dotkliwie zmniejszył 
się eksport wyrobów bawelnianych do Rumnnii. Sfe- 
ry przemysłowe tłómaczą to clami ochronnemi. na= 
łożonemi przez rząd ramnński na wyroby przemy- 
slowe, które nawet w najmniejszej ilości są produ- 
kowane przez tworzący sie przemysł włókienniczy 
rumuński. Ten stan rzeczy ogromnie podraża na 
rynku rumuńskim cenę łódzkich artykułów włókien- 
n:ozych. 


Paryż 94.20. 


wywóz wegla polskiego 
do Wiech, 


We środę wieczorem zawinął do poriu tutejszego 
siatek włoski .Valdirosa", który ma być naładowamy 
wunlem polskim w ilości 7.000 ton. Wngiel przezna- 
czony jest dla Włoch. „Danziger Allg. Ztg“ z tego 
powodu zaznacza. że jest to pierwszy transport od 
dłuższego czasu. Wobec zniżki frachtów przez Pol- 

n należy się spodziewać ożywienia ruchn trans- 
portowego przez Gdańsk. 


jest właściwym materiałem na żonę. Z takiemi ko» 
bietami mężczyźni majchetniej sie żenią. Kobieta 
taka nie zalewa się łzami, jeżełi maz odmówi je 
sprawienia nowego kapelusza i nie da się skłonić 
ofiarowaniem jej pary jedwabnych pończoch do po- 
wzięcia jakiejś ważmej i brzemiennej w skutki de- 
cyzji. Własnym umysłem, w!asnem doswiadezeniem 
kobiety takie zdołają znaleźć wiaściwą drogę. Uni- 
Каја, ome też scen niepotrzebnych, zakłócających 2! 
cie, a jeżeli kochają, to ta miłość nie jest u nieh 
przemijającą. Trwają one przy swej miłości i za- 
bezpieczone są przeciw uwodzicielom. 

Nowoczesna kobieta oddaje się wraz z mężem 
sportom, roznmie ona, że mężczyzna musi praco- 
wać, aby zarobić piemiądze i nie płacze wówczas, 
jeśli nie pójdzie do teatra z powodu jakiejś konie- 
rencji, na którą jest powołany jej mąż. Niektórzy 
starają sie typ nowoczesnej kobiety ośmieszyć, Zł- 
przeczają istnieniu u nich miłych cech kobiecości, 
ale nie mają pod tym względem racji. Panna dzi- 
siejsza nic ze swej kobiecości nie straciła. mimo 
iż nauczyła się troszczyć sama o siebie i mimo. Ze 
mie wwaza ona meza za bożka, kióremn należą sie 
ofiary i hołdy. Krótko przycięte włosy i sporiowe 
spodenki nowoczesnej kobiety mie wpływają wcale 
uiemnie na czystość jej duszy. 

Zaznaczyć należy, że większość uczestników an- 
kiety wypowiedziała się na korzyść kandydatek do 
stanu małżeńskiego, wychowamych w sposób nowo- 
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EKSPOZYTURA 


liustr. Kuryera Codziennego | 
W KATOWICACH 
mieści się 


przy ul. Teatralnej L. 6, Il. piętro, 
telefon 2378, 


D 


Biuro otwarto od godz. 4—6 popoludniu. 


p= 


Nowy ty, 


(2). W Berlinie poustawiano nowe aparaty alar- 
mowe, z których korzysta się tam w razie wybu- 
chu pożaru. Wybicie szyby w tym aparacie wy- 
starczy, aby zaalarmować straż pożarną, przyczem 
jednocześnie aparat ten oświetla jasno całą ulicę 
tk, iż męty spoleczne, lubiące korzystać z ludzkie- 
go nieszczęścia, mają utrudnione dokonywanie zło- 
dziejskich operacyj. 


SP ama IA a 
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Kraków, 13 lipca, 
„Wianki w Krakowie. 


(zuh). Tradycyjny chchéd Wianidów udbył 


wezorai w Krakow'e, o czem pozrótce laz donicsli 
śmy. Nieprzejrzana łany sittwasły się “O obu brze- 
gach Wisły, zaległy most debnioxi. Oddział wioślar. 
bki „Sokola“ krakowskiegu nie małą miał pracę w 
przeprowadzeniu planu um zystości i zapewnieniu 
swobodnego oglądania tysiącem widzów cudów 
pziuki pyrotechnic znej, co przy wyiątkuwej pogodzie 
udało się najzupełniej. 


Z uderzeniem godziny 8 wieczér ACE Sie 
urcezystose, svgmalizowana poprzednio trzałami. 
Rozpoczął sie kimcent dwóch orkiestr: 5 4 saperów 
i policyjnej, które grały przez cały czas uroczyslo- 
ści. Lożę reprezentacyjną, ozdobioną flagami, zajeli 
goście i reprezenianci władz i prasy. Porządku pil- 
mowali ezlonkıwie О. W. S. K., mając da dyspozy- 
cji policję konną i pieszą. 

Mrok gęstniał, chłonąc fantastyczne kształty ło- 
dzi, krążących nieustannie po falach. a w oddali 
pontony pogctuwia saperów. Od strony Debaik wy- 
kwitol kilka wspaniałych rakiet, poozem zaczęły: 
zwolna płynąć świetlne wianki olbrzymim korowo- 
dem, barwnym i migotliwvm, wlokae pod falą złc- 
cisty warkocz. Brzeg Wisły zakwital raz po тат, 
rzucając w niebo płynne złoto rakiet, rozięczające 
ie w setki barwnych gwiazd, utrzymujących się 
długo w powietrzu, co stanowi mcwa zdobyaz sztu- 
ki pyrotechnieznej. Złote węże wybiegały sycząc ku 
górze, niknęły na moment, aby następnie przympo- 
mnieć wybuch granatu i rzucić falom rozpięte ki 
my rozżarzune do biaołści miewidziainego ple 
Rozpoczął wie szalony taniec ognia i barw, cant 
szający huk wybuchów min. Z gęstwy przybrzeżne- 
go dymu etrzelily płonące palmy, olbrzymie, złote, 
skrapial je deszcz gwiazd o najcudniejszyrh kolc- 
rach, «błędny taniec zatoczyły młyrce wodne, tor- 
реду, fantastyczne kształty krzewów płonących i 
wreszcie rzuciła się w fale brylantowa kaskada. 

I nie mogło być inaczej. To świetne pnzygotowanie, 
ten niezwykły przepych i pewna dostojność miały 
poprzedzić zjawienie się rzeczy, która oczarowała i 
podbiła widzów. Oto nagle z ciemnego tła wyłonił sie 
Orzeł Biały w przeczystej bieli brylantów, przez 
które sto słońc przesiało swoje blaski, a naokoło 
ułożyły się purpurowe pocałuki zorzy. Entuzjazm 
ogarnął tłumy, orkiestra zagrała hymn państwowy; 
wszystko zerwało się z miejsc, uddając bold, poczem 
frenetyczne oklaski głuszyły huk pękających rakiet. 

Przeżywało się wieczór z bajki. Na koniec rozgo- 
rzato na ciemnem tle pozdrowienie sokole „czołem! 
Oświetlenie Wawelu oznajmiło zakończenie uroczy- 
stości. Oświetleniu temu należy się specjalna uwaga. 
Nigdy dotąd nie wypadło ono tak wspaniale. Poezja 
linij Wawelu, to, co się tak bezmiernie kocha i czcią 
niezwykłą otacza, wystąpiło w całej potędze i maje- 
stacie. 

Widzowie, pełni niezwykłych wrażeń, niechetnie 
opuszczali brzegi Wisły, która pokryła się šwiatelka- 
kami krążących łodzi. 


— Panie Moryc! Czy pan chcesz być do molego 
interesu cichym wspólnikiem? 

— Cichym?.. Nie! Bo każdy interes pański 
kończy się zawsze głośną rozprawą sądową. 


EN SĄ Л 


zenie zbrodniarki. 
obecności 9-letnle] córeczki. 


Giarki mi chodzą pa plecach i jestem znnelnie chory 
Taż sama zbrodniarka przed dwoma laty prosiła 
ekarza pielęgnującego jej pierwszego męża, który 

padl ofiarą wypadku, aby zrobił zastrzykmięcie: 

— Nie dlatego — mówiła — żaby go nieczyć, 
lecz Żeby umarł... 

Tym razem najpienw zwróciła się do pracujące- 
go u niej robotnika, proponując mu za zabicie syna 
00 franków naprody. Ponieważ robotnik ów odmó- 
wil, więc dopuściła się zbrodni sama. 

Ponieważ zbrodnia ta rozegrała się w kantonie 
szwajcarskim Valais, gdzie w roku 1883 przywrice- 
mo karę śmierci, przeto zbrodmiarka będzie przy- 
kładinie ukarana. Postanowiono odkopać zwłoki jej 
ierwszego męża, celem zbadania jego wnętrzności 
Га smutna i ociekająca krwią sprawa, wywołuje 

Szwajcarji wielkie zaimteresowanie z powodu bez 
przykładnego poprostu zdziczenia zbrodniarki. 


eve жу, уч 2 
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niezwykłego mordercy. 


Jlem ją bić. Ona wolała o pomoc. Chwycilem Ją za 
gardlo bez zdawania sobie sprawy z tego, że trzy- 
mam ją może zbyt silnie, dostrzegłem po chwili, że 
ona nie żyje. Talk samo rzecz się miała z panią Lalle- 
ment, która pospieszyła siostrze na pomoc. Zabiłem, 
|przypadkowo zabiłem, ale nic nie ukradłem. 

Ów Angelesco był znany w całe] okolicy ze swej 
atlelycznej postawy i nadzwyczajnej siły, a takze 
jako bokser, zażywał nawet sławy. Zbadanie jego 
rąk wykazało, że sa one nadzwyczaj rozwinięte i że 
wogóle nie są lo rece zwykłego siłacza i bokserskie- 
go trainera. Lekarze nznali te ręce za anormalne, a 
nawet monstrualne. 


„ILUSTROWANY KURJER COPZIENNY“ — Nr. 197. Poniedziałek 20 lipca 1925 r. 


Radca wojew. Witold Ostrowski 
komisarzem rządowym m. Krakowa. 


Kraków, 19 lipca, 

Urzędowo komunikują: Woiewoda krakowski zwol- 
ml na własną prośbę dra Zdzisława Wawrauscha 
z pełnienia obowiązków Prezydenta stołecznego kró- 
lewskiego miasta Krakowa i poruczył na zasadzie 
$ 53 słałutn miasta, radcy województwa Witoldowi 
Ostrowskiemn pełnienie tych funkcji w cha- 
rakterze Komisarza rządu przy pomocy dotychcza- 
sowych wiceprezydentów miasta i z udzialem do- 
tychczasowej Rady Przykocznej. 

° = LJ 

Wiadomość o zmianie na stanowisku komisarza 
rządu na miaste Kraków przyszła niespodziewa- 
mia, aczkolwiek wiadomo było, że jnż nd dłuższego 
czasu niekióre stronnichwa polityczne podjęły u czyn 
ników rządowych akcję przeciw osobie wicawajewo- 
dy dra Wawrauscha. 

P. wicewojewoda Wawrausch pozostawia po 
jako komisarz rządowy, dobra i naprawde zasiu2cma 
pamięś. 

Dzięki ogromnemu doświadczeniu, jakie posiada w 
dziedzinie administracji sprostał swemu ciezkiemu 
zadaniu, a iego niezwykłv takt esokisty spowodo- 
wał dobre ułożenie się wspólpracy z azynnikami 
autonomieznemi Krakowa i z podwładnym mu miej- 
skim aparatem urzędniczym. 

Za rządów p. Wawrauscha oczyszczono Kraków 
zewnętrznie, posunieto w bardzo znacznym stopniu 
sanację finansową miasta j podjęto wiele dobrze po- 
myślanych, a dla przyszłości miasta bardzo ważnych 
akcyj. 

Nowy komisarz rządowy radca wojew. Witold 
Ostrowski, daje wszelką wwarandie, że dzielo rozpo 
częte przez р. Wawrauscha. prowadzić będzie nadal 
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w sposób równie szczęśliwy, jako jego poprzednik. 


Człowiek niezmordowanej energii, deskomaly organi- 
zator, wyhiłny działacz społeczny, kultuzamy i o- 
świałowy. dlugoleiri radca miejski, znający grontow- 
nie stosunki Krakowa —- oto najugólniejsza chara- 
kterystyka nowego komisarza rządowego. 

Ralca Witold Ost posiada röwr 
co I p. wicewojewoda Wawrausch zaletę 
we współpracy i obcowaniu z ludźmi, 

Stanowisko komisarza rządowego w Krakowi 
jest godne pozazdroszczenia ze wzgłędu na namięt- 
ności polityczne, której fale bez ustanku podmywa- 
ią fotel prezydjany w palacu Wielopolskich. Те] 
mutnej prawdy doświadczył na sobie p. dr Zdzistarv 
Wawrausch, świadomość jej nie może być obca także 
р. Witoldowi Ostrowskiamu. ktróy jako długoletni 
polityk (obozu demakratycznemo), orjentuje się w po- 
wiklanych stosunkach stronnictw istniejących na te- 
renie miejskim i w tej polityki kulisach. 

Im trudniejsze jednak warunki pracy — tem wiek- 
sza sym a i poparcie, na jakie stemik naszej 
nawy m kiej liczyć może ze strony niezależnej 
apinji publicznej. 


eż tę samą, 
daży takt 


OWE] 


ne 


* * 

Radca woj. Witold Ostrowski sprawował do chwili 
powołania go na stanowisko komisarza rzadowego 
funkcje instruktora państwowego stowarzyszeń Dize- 
mysłowych, na którem to stanowisku wielkie roło- 
Żył zasługi. Poza praca zewedewn-moleszna poświę- 
ca е p. Ostrowski dziatalnosci oświatowai, becac 
ednym z najczynniejszych dzitleczy Т. S. L., (jako 
prezes I Koła T. S. L. w Krakowie) i członkiem Za- 
rządu Głównego tej instytucji, a następnie wice- 
prezesem Zarządu Głównego. Za te swają działalność 
społeczną i oświatową otnzymał p. W. Ostrowski 
b. r. komandorję orderu „Polski Odrodzonsj“, 
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Piękny sulices astronomii polskiej. 


(Komunikat prasowy Obserwatorjum krakewskiego). 


Odkryta została fotograficznie w Bergedorf pod 
Hamburgiem komata perindyczna Wolia w miejscu 
na niebie, świełnie przepowiedziancm przez wzof. М. 
Kamieńskiego, dyrektora Obserwatorium Warszaw- 
skieno. | 

Kometa uległa przed trzema laty bardzo znacznym 


niedziel: 19 bm. premiera w „SZTU 


perturbacjom ze strony Jowisza, zmieniła swą orbite, 
i byłaby prawdopodobnie zginęta dla neuki, gdyby 
nie nader staranne, i. jak się okazało, trafne rachun- 
ki prof. Kamieńskiego. 

Wyniki jego pracy ogłoszone były przez Obserwa- 
torjum w Krakowie. 


ES. Wspanialy podwójny program] 


Najnowsze arcydzieło wytwórni „Paramount” ze zlotej serji! p. t.: 


ZNAK NA RAMIENIU (The Tiger Love) 


Po'eäny dramat awanturniczo-erotyczny w 7 wielk ch attach 


Moreno i Esteiie Taylor. — Reżyserji: Georga Melferda 
Ponadio: wielka bomba humoru p. t.: 


KROBATK 


wysiawa, porywająca teść. 


MOCHODY i 


i 


SA 


Przyjecle prezesa ҮМСА 


w Krakowie. 


M.) Wspomnieliśmy już o pobycie w Krako- | 
owarzygzenia Y. M. С. 
Ramseya z Ameryki, z miasta Cleveland 
w Stanach Zjednoczonych. Przybył an do Pols 


(St. 
wie najwyższego dygnitarza st 
A. p. Ж 
charakterze niejako wizytatora polskich stowanzy- 
szeń Y. М. ©. A. i oczytwiście odwiedził także Kra- 
ków, jako siedzibę jednego z najważmiejszych ognisk 
Szialalnosci tego stowarzyszenia. 

W Krakowie pnzyjęty został jak najserdeezniej 
mrzez szerokie koła inteligencji ze wszystkich sfer 
a różnych zapatrywań, które łączą sie we wspólnem 
yznaniu dla wznioslej і pozyteczmej działalmości tego 
stowarzyszenia. 

Po zwiedzeniu Krakowa, wieczorem odbyło sie na 
cześć amerykańskiego gościa skromne przyjęcie w 
marmurowej sali Grand Hotelu, w którem wzięli u- 
dział najwybitniejsi przedstawiciele członków i sym- 
patyków polskiej YMCA w Krakowie. Ku końcowi 
uczty, której jako charakterystyczną osobliwość za- 
znaczyć warto zupełną nieobecność wszelkich napo- 
jów alkoholowych, wygłosił p. Żuk-Ska:szewski prze- 
mówienie po angielsku. Było w tem przemówieniu 
wspomnienie historycznych węzłów, iakie nas lacza 
ze Stanami Zjednoczonemi od czasu Kościuszki i Pu- 
lawskiego oraz przedstawienie dzisiejszych niei sym- 
patji i wzajemnej przyjażni pomiędzy społeczeństwem 
amerykańskiem i narodem polskim, wyrazy wdzięcz- 
ności, jakie Polska żywi dla całego marodu amerv- 
kańskiego za jego pomoc dla wspaniałej dzialalno- 
ści prez. Wilsona 1 jego współpracowników na rzecz 
niepodległości Polski і w szozególnośća przedstawia- 
nie węzłów, jakie zadzierzgnęła pomiędzy Ameryką 
a Polską działalność YMCA. Przemówienie to łączy- 
ło szczęśliwie zręczność polityczno-historycznej kon- 


cepcji z wysokim polotem poetyckim, oraz > subtel- 
nym dowcipem, spotkało się też z najgorętszym 
aplauzem wszystkich obecnych. Również pięknie a 
bardzo swoiście, po amerykańsku, obrazowo i serde- 
czmie zarazem, poetycznie a praktycznie i życiowo 
odpowiedział p. Ramsey, którego każdy uste- «ngiel- 
ski tłumaczył zaraz na język polski p. Pusłowski. 
Oba przemówienia zakończyły się toastami (wodą!): 
na cześć Polski i Ameryki, a całe przyjęcie przecią- 
enelo się wśród serdecznej pogawędki do północy. 
Ważnym iego momentem było także odczytanie 
serdecznego lisiu p. Phenna, również obywatela Cle- 
velanóu, a poprzednika p. Ramseya па slanowisku 
prezesa YMCA, który ofiarował 150.060 dolarów na 
jbudowę domu polskiej YMCA w Krakowie. P. Ram- 


AR 


LET 


W rolach głównych: Antonio 
— Sensacyjne sceny, bogala 

4100 

Komedia 


w 2 aktach 


sey sławił go, jako swego mistrza, podnosząc jego 


wspaniałe cnoty społeczne, czemu wszyscy obecni 
najserdeczniej przyklasneli. 


Ża spokój duszy Ś. p. 
Una 


4 fm Kazmiorza Krzaklewsklang 


| 
| 
adwokata w Krakowie, 


jakc w drugą bolesną rocznicę śmierci 
odprawione zostanie 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


6 w dniu 20 lipea 1925 г. о godz. 10 гапо 
rji w Krakowie. 


FAT 


PNE GEM „AKI, 


ŻA 


. 4 cu z 
MŁ, iv IL 1 | il "4 ЛА 
em. starszy radcą görniezy Í naczelnik 

żupy solnej w Bochni 
przeżywszy lat 63, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie. opatrzouy św. Sakramentami, 

zasuął w Pann dnia 18 lipca 1925 1 
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie sie 
w poniedziałek 20 lipea 19% r. o godzinie 
5 popołudnin z domu żałoby przy ul 3-g0 
Maja L. 548 na miejsce wiecznego spo 
czynku, zaprasza Krewnych. Przyjaciół. 
Znajomych oraz pobożną P. Publiez- 
ność, w nieutulonym żalu pogrążova 

żona z rodziną 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawione zostanie we wtorek 21 lipca 
br. o godz. wpół do Y rano w kościele 
parafjalnym w Bochni, 4311 


Nowości: „Czu Czin Стаи" imponujący wschodni ^- 


uraz. 
Reduta: „Skarby cesarza Thung Chinga“ sens dram. 
egzot. pelen niebywalyab przygó:) awant. i wydarzen 
Sztuka: „Znak na ramieniu" dram aw. erot. 8 akt., 
oraz kom. 2 akt. 
Uciecha: „Kochankowie primadonny™ dr. erot 8 akt 
Warszawa: „Bobater cyrku“ dwie serje razem w gl. 
roli Eddie Polo. 


KURYER SPORTOWY. 
Budapeszt — Kraków. 


Nadspodziawany pokup biletów w przedsprzedaży 
na powyższe zawody, które odbędą się we wtorek, 
wskazuje na silne zainteresowanie, jakie mecz ten 
wywołał Jak wiadomo Węsrzy. którzy przyjechali 
w najlepszym składzie przyw iązują do spotkania z re- 
prezentacją Krakowa wielkia znaczenie, tak z uwagi 
na chęć zademonstrowania pięknej i kombinacvinej 
gry jak i na fakt, że spotkanie powyższych miast. 
będzie pierwszem w historji przyjaznych stosunków 
jakie Kraków z Budapesziem od szeregu iat utrzy:nu- 
je. Cracovia, której przypadł w udziale obowiązek 
bronienia barw grodu podwawelskiezo, przygolowuje 
sie do tych zawodów bardzo sumiennie, odbywając 
pilne treiningi. Jeśli jeszcze podk ślimy, że ambicja 
sportowa graczy biało-czerwonych wespół z kolegami 
z Wisły i Jutrzenki, które to kluby w całości skla- 
dają się na reprezenlację Krakowa — wysila sie w 
kierunku osiągnięcia nad Węgrami, niezależnie od 
wyniku Polska-Wegry, bezwzględnego zwycięstwa, to 
możemy być przekonani, że publiczność u... ‘ego mia 
sta, żądna emocji i wykwintnej gry we wtorkowych 
2 R napewno zmajdzie zaspokojenie swych ży- 
czeń. 

DEFINITYWNY SKŁAD DRUŻYNY POLSKI PRZE 
CIW WĘGROM będzie przedstawiał się następujące: 
Görlitz (bramkarz), Koczor i Olearczyk (obrońcy), 
Hanks, Gieras i Fichtel (pomocnicy),  Śłonecki, 
Batsch, W. Kuchar, de. Garbian i Szahakiewicz (na- 
pastnicy). Poza Kaczorem i Gierasem z Wisły, reszta 
graczy pochodzi z mistrzowskiej drużyny Polski, Po- 
goni. 

SKŁAD DRUŻYNY WĘGIERSKIEJ PRZECIW POL 
SCE uległ pewnym zmianom. wobec ozego podajemy 
tenże na podstawie informaci u kapilama związko- 
wego dra Mariassiego: Weinherdt (Sombathely), 
Fog) W i Fogi II (U. T. Е), Pesoynik (B. E A. С), 
Orth, Nadler (M. T. K). Bemay (Nemzet:’ Takacs 
(Vasas), Holzbaner (Sombaihely), Winkler i Jenny 
(M. Т. K.) 


Zwycięstwo Hakoah nad Reprezentaeja 
Warszawy. 


(o) Warszawski Związek Okręgowy wystawił do 
zawodów z Hakoahem nast. reprezentatywkę: Do- 
mański (Warszawianka), Czajkowski (Polonia), Bu- 
łamow (Polonia), Pueman (Warszawianka), Zoller 
(Korona), Hamburger (Polonia), Krygier (Polonia), 
Łańko (Legja), Grabowski (Polonia), Szenajch (War- 
szawianka), Luxemburg II (Warszawianka). Hakoah 
grał doskonale mimo tego, iż rozegrał w krótkim 
czasie wiele meczów i dó pauzy osiągnął już wynik 
3:0, bramki strzelili:-Häusler (2) i Grënwald (1), na- 
tomiast drużyna warszawska zupełnie niezgrana, nie 
odpowiedziała zupełnie swemu zadaniu, szczególnie 
słabą była pomoc i prawa strona napadu. Po pauzie 
nie potrafili w niczem warszawiacy zaznaczyć swej 
lepszej gry, podczas gdy Hakoah ustanawia wynik, 
zdobywając jeszcze czwarty punkt przez Eisenhofera. 

Urządzenie tego meczu bez żadnego doń przygo- 
towamia nasuwa nam poważne zastrzeżenia. Zawody 
przymiosły dla polskiego sportu wynik kompromitu- 
jący, bo porażkę reprezentacji metropolji z drużyną 
klukową, już sama impreza tego rodzaju powinna 
była się spotkać z zakazem ze strony P. Z. P. N., 
rozgłoszenie zaś tego wyniku, co już dzisiaj ma 
miejsce szeroko w prasie zagranicznej, nie pnzynie- 
sie napewno naszemu sportowi footballowemu ża- 
dnych laurów. 

Zważywszy ponadto, iz warszawski Związek okre 
gowy potraktował całą imprezę pod kątem docho- 
dowym, nie bacząc na stronę sportową, nie urzą- 
dziwszy żadnego nawet współnego tenningn dla 
swojej drużyny, która w tym roku nie uzyskała by- 
najmniej zaszczytnych wyników oraz jeśli dodamy 
do tego, iz gracze Polonji i Legi brali udział w za- 
wodach z wiedeńskim Hakcahem. ро Бка ciężkich 
spotkaniach z drużynami zagraniczmemi bez odpo- 
wisdaieyo wypoczynku, to jasny jest jak na dłoni 
ohraz lekkemysinej polityki zarządn warszawskiego 
Związku okręnowego piłki nożnej, od którego mamy 
prawo domagać się wiecej dhałości i troski o dobra 
opinię swego okręgu; zagraniea bowiem, mie ormen- 
tująca się zbytnia w naszych stosunkach sporto- 
wych, a w niskim poziomie pilkarskim Warszawy 
w szczególności. po wynikach sportowych stołecz- 
nych lacno ocenić całoksziałł naszego sportu, a pa 
ostatnim rezultacie z Hakoahem, nie nabierze chy- 
ba o nim zbyt dobrego wyobrażenia, 


Turniej tennisowy A.Z.S. — Jutrzenka. 


Zapowiedziame na 12 lipca a odroczone z powodu 
niepogody miedzyklubowe rozgrywk tenmissowe А75. 
Jutrzenka, odbędą sie w niedzielę 19 о g. 9 nrzedpo- 
ludriem na kortach Jutrzenki. 


Uroczyste zakończenie 5-go raidu 


samochodowego. 


W dmia 15 b. m. w lokalu. Auromobilklubu odbyło 
sie uroczyste zakończenie 5 go raidu samocho'iewegwo 
i wręczenie nagród oraz dyplomów zwvciezcom w 0- 
beenosci przedstawicieli rządu. wojsk i uczestników 
raidu. Nagrody wręczał prezes klubu p. Grodzki. W 
przemówieniach podniesiono wielką zasługa central= 
nych warsztalów samockedowych dla polskiego prze- 
rnysiu samochodowego. Warsztaty te wyprocukowa- 
ły pierwszy polski samochód, który wziął udział w 
raidzie i pomyślnie go zakończył. 


Wystawa sportowa w Zagrzebiu. 

W czagie od 8—20 września b. r. odhedzie się 
w Zagrzebiu druga międzynarodowa wystawa spor- 
towa, obejmująca wszystkie galesie sportu, pałowa” 
nia, rybołowstwa, turysłyki itd. р 

Równocześnie odbędzie się pierwszy jugosłowiań- 
ski Kongres mvsliwych w Zagrzeb. f 

Zagraniczni producenci oraz wystawcy sa dopusz- 
czeni. Bliższych informacyj udziela Izba handlowa 1 
przemysłowa w Krakowie . 
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Tekst odpowiedzi na note francuska 


USsSiaiamnu. 


(Telegram utasny „I. 


Berlin, 15 lipca. (United Press). Niemiecka Rada 
gabinetowa obradowała dziś przed południem nad 
odpowiedzią niemiecką na notę francuską. Tekst 
noty tej został? ostałecznie zredagowany. Nota be- 


Kurjera Codziennego"). 
dzie dziś w sobotę wieczorem, albo w poniedziaełk 
| rano wysłana osobnym kurjerem do Paryża, gdzie 
przedłcżona będzie Briandowi w poniedziałek przez 
| ambasadora niemieckiego. 


A jednak ewakuacja Zagłębia Ruhry 


E'GBZYDGBCZEŚCH. 


(Telegram własny „Il. Kurjera Codziennego"). 


lipca. (United Press). Odmarsz wojsk 
francuskich z Recklinghawzen, nastąpił dziś popo- 
łudniu bez jakiegokolwiek wypadku. Haitingen, 
Essen i Miihlheim i Gelzenkirchen będą ewakuowa- 
ne w poniedziałek. Stacjonowane tam wojska będą 
przewiezione wprost do Francji. Wiadomości. według 
których ewaknacja trzech miast sankcyjnych Dais- 


Essen. 18 


Wreszcie może B 


| burga, Düsseldorfu i Ruhrorthu niema hyć jeszeza 

formalnie postanowioną, należy sprostować o tyle, 

iż wprawdzie decyzja formalna jeszcze nie zapa- 

| dia, lecz Francja i Belgja postanowiły już zapropo- 
nować innym alianłom ewakuację tych miast, oraz 

| że niema wątpliwości, iż Anglja i Włochy wyrażą 
swą zgodę na te ewaknację. 


e spokój! 


ZE 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wilno, 18 lipca. (Fh). Z Mińska donoszą: Na o- 
aniem nadzwyczajnem posiedzeniu kQmitetn wo- 
jennego Białorusi sowieckiej, postawione z powadu 
wzmooznego ruchu powstańczego, ściągnąć wszystkie 
handy dywersyjne z pogranicza i odesłać do dyspo- 
mycyj G. P. U., na ich miejsce zas wysłać kursan- 


tów szkół dywersyjnych w Homlu i w innych miej- 
scowościach, G. P. U. wyśle następnie ezlonkéw 
| band dywersyjnych grupami na prowincję, aby li. 
| kwidowali powstanie, zaś do szkół dywersyjnych we- 
zosłaną nowe kadry kursistów. 


awane 
” La 


Bandyci warszawscy — komunistami. 


Pierwsze wyniki śledztwa. 


(Telefonem od naszego korespondenta]. 


wczorajszej 
Warszawy 


18 lipca. (Т). Sprawa 
=rwawej walki z bandytami na ulicach 
jest jałknajrozrodniej komentowana. 
Część prasy przedstawia ја. jake napad o chara- 
kterze handyckim, część, jako napad partji komumi- 
stycznej. 
Ze źródeł 
się, że 
przynależność trzech opryszków do par- 
tji komunistycznej, jest ponad wszelką 
wątpliwość stwierdzona. 


Byli oni w policji politycznej kilkakrotnie foto- 
uzafowani, jako przestępcy polityczni, szczególnie 
Kniewski i Rutkowski, którzy wypuszczeni zostali 
z wiezienia, gdzie odsiedzieli kare dwuletniego wię- 
ñenia na podstawie paragrafu 120. 

Bardzo ważny szczegół dotyczący osoby Kniew- 
skiego nie został jeszcze wyjaśniony. Dotyczy to 


zabójstwa politycznego dokonanego przez 
niejakiego Kniewskiego w Sosnowcu, 
na osobie agenta policji Kamińskiego. 


Jak wiadomo. zamach fen zakończył sie śmiercią 
dwóch wspólników sprawcy zbrodni. Kniewski po- 
jadał przy sobie poza paszportem dokumenty woj- 
skowe na nazwisko Kniewski. W papierach swoich 
netowany jest Kmiewski. jake wyznanla rzymsko- 
katolickiego, gdy tymczasem rysy twamzy 1 inne 


Warszawa, 


nafjkompełentniejszych dowiadujemy 


szczegóły rytualne wskazują. Ze Kniewski jest ży- 


dem, 
Na śledzlwie Kniewski zachowuje się hezczelnie. 
Zeznania bandytów są bardzo niejasne. Wynika 


z nich, że partja komunistyczna wyslaal ich, jako 


specjalną bojówke 


do wykonania zamachu terorystyrznego na niezna- 
ną dotychczas osobe. Na zamvianie, czy nie chodzilo 
tu o osobę inspektora policji Piatkiewicza, oświad- 
czyli przesłuchiwani, że jakkolwiek inspektcr Piąt- 
kiewicz zalał im dość sadła za skórę, to jednak 
w tej chwili nie jest dla nich szkodliwy. Również 
sprawa wystawania przed krwawymi wypadkami 
przed gmachem przy ulicy Brackiej nr. 18, w ktö- 
rym mieści się П. oddzia] sztahu jeneralnego nie 
zosłało jeszcze dotychczas wyjaśnione. Zezmali oni, 
że mieli wykomać zamach na jakiegoś człowieka, 
którego nazwiska nie znali, średniego wzzostu blon- 
dyna. Osobę tę miał im pokazać czwarty wspólnik, 
kiórego pozostawili na Placu Teatralnym. 

Za chwilę jednak pod osmiem krzyżcwych pytań 
zezhali przesłuchiwani w śledztwie zbrodniarze, że 
od dwóch tygodni 


wyczekiwali na swą ofiare. 


Świadczy to, że aresztowani zamachowcy różnemi 
kłamstwami chcą skierować sprawę na inne tory. 
Ogólnie pnzypuszczają, że krwawy zamach komuni- 
styczny sloi w związku z innemi 


sensacyjnemi sprawami polityeznemi. 


а азиа 
E EUT I EA AAA AS IE GET TTE EBEN TK DAGA REO AA OS 


Dobre stosunki między Polską a Ghinami. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 lipca. (Wal) Przed paru dniami 
przybył do Polski delegat naszego rządu w Chinach 
dr Karol Pindor. Wyjechał on z Pekinu dnia 15 ma- 
ja br. Według jego informacji, stosunki nasze urzę- 
dowe z Chinami, aczkolwiek nie są należycie ure- 
gulowane, są dobre, w czem główną rolę odgrywa 
życzliwość chińska wohec Polaków. Polacy zrgupo- 
wami są głównie w Mandzurf, są to przeważnie niż- 
aj urzednicy i robotnicy, zatrudnieni na kolei wscho- 
3nio-chiñskiej. Zawarty układ Chin z Rosia sowie ką 
mógłby naszym Polakom zaszkodzić, jednakże życzii- 
wość władz chińskich sprawia, iż nie tracą oni za- 
:есја na kolejach. zaś w razie ewemłualnej redukcji 


aI walki w sara dalszych rokowań handlowych 


mają zapewniony zwrot swych wkładek oszczędno- 
ściowych i ubezpieczeniowych, tudzież wolny po- 
wrót do kraju. Zaznaczyć należy, iz grubernator 
Mandżurii Czang-Tso-Lin odnosi sie do polskiej Iud- 
ności bardzo przyjaźnie. Polacy nie korzystają z 
eksterylorjalności w Mandzurji, płacą podatki i pod- 
legaja chińskiej jurysdykcji i administracji. Jednak- 


że wohec wspomnianej życzliwości ze strony władz | 


chińskich, nie daje się to zbyt dotkliwie odczuwać. 
Należy się spodziewać, iż w krótkim czasie stosunki 
prawno-państwowe nolsko-chińskie będą należycie 


uregulowane. 
——()— 


z Niemcami. 
Co może zapewnić uregulowanie wzajemnych stosunków handlowych ? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 lipca. (Wal.) Dziś w godzinach po- 
południowych (jak to zapowiedzieliśmy w numerze 
wczorajszym) pełnomocnik polski do rokowań Z 
Niemcami, dr Prądzyński, wystosował note do pełno- 
mocnika niemieckiego, który przedstawił stanowisko 
rzadn polskiego w sprawie dalszych rokowań handlo- 
wych. 

W odpowiedzi Polska podkreśliła m. i. iż nie- 
możność uzgodnienia zapatrywań ohu stron, powsta- 
ła stad, że każdy z rządów inaczej ocenia ekonomicz- 


na znaczenie ustępstw, jakie miano nawzajem poczy- 
nić w prowizorycznym układzie gospodarczym. 
Przyznanie Niemcom klanzuli największego uprzy- 
wilejowania w obrocie towarowym, ma ёа Niemiec 
wielkie znaczenie, również. ważnem jest dia Polski 
zagwarantowanie jej wolnóści obrotu towarowego, 
krępowanego obecnie w Niemczech przepisami re- 
glamentacyjnemi. Obie te zasady stanowią oddawna. 
istotę międzynazodowych umów handlowych i tyika 
przyjęcie dwóch tych zasad zapewnić może uregulo- 


| Lyon, Wiedeń i Pragę. Oficerow 


„ILUSTROWANY KURIER GODZIENNY" — Nr. 197. Poniedziałek ZU Прса 1925 r. 


wanie stosunków ekonomicznych między Polską a 
Niemcami. 


w sprawie likwidacji mienia niemieckiego 
w Polsce nie jest żadnem ustępstwem ze strony Nie- 
miec, gdyż żądania te nie stoją w żadnym związkn 
z nmową handlową. 

Zdaniem rządu niemieckiego, definitywny układ 
handiowy jest niemożliwy hez ukladu taryfowego, 
ŻAR powód ten nie wydaje się istotnym, skoro 
łotychczas Niemcy zawierały wyłącznie traktaty bez- 
taryfowe, udzielając zniżek celnych w wyjątkowych 
tylko wypackach. 

Również nie jest uzasadniony pogląd, iż umowa 
kompensacyjna jest niemożliwa, wobec wydaniu 
przez Polskę zarządzenia reglamentacji. Zas71dzeni 
to było odpowiedzią na wstrzymanie przez komisa- 
rza niemieckiego węglowego wydania pozwolenia na 
przywóz węgla z Polski, podezas gdy zezwolenia na 
przywóz z Innych krajów były nadal wydawane. 
Zarządzenic gospodarcze było więc zaimielowm 
przez organy urzędowe Rzeszy niemieckiej i skic”s- 
wane było wyłącznie przeciw Polsce. 

Układ prowizoryczny ma rację byłu, o ile ku 
rzysiniejszy jest dla obu stron od stanu bezirakiuu 
wego. Delegacja zgodziła się zapewnić Niemcom w 
układzie prowizorycznym największe uprzywile:owa- 
nie w dziedzinie taryfy celnej. Przez to upnzywilejo- 
wanie byłaby dla kupców niemieckich k 
na rynku polskim z innymi kupcami zagranicznymi 
umożliwiona. Jeżeli weźmiemy pod uwagę specjalna 
znajomość polskiego rynku i stosunku przez kup- 
ców niemieckich. to równouprawnienie handln nie- 
mieckiego z handlem innych narodów, było uprzy: 
wilejowaniem Niemiec. 

Ponadto delegacja polska zgodziła się na życzliwe 
rozpatrzenie sprawy wykonywania zawodn przez 
komiwojazerów niemieckich. W zamian za to delega: 
cja niemiecka zgodziła się dopuścić wwóz «ja pol. 
skiego zaledwo w wysokości 100 tys. ton miesięcz- 
nie. Należy to podkreślić, iż kontyngent ten nie wy: 
starczylby nawet dla wyprodukowania tych maszyn 
towarów itd, kłóre Niemcy wwoziłęhy do Polski. 
korzystając z klauzuli największego uprzywilejowa- 
nia. Trzeba przy tem pamiętać o tem, że dopuszcza- 
nie węgla polskiego do Niemiec nie nakłada pań- 
stwo niemieckiemu obowiązku kupna przyznanego 
kontyngentu, lecz jedynie obowiazek nie zabramania 
konsumentom niemieckim zakupywania kontyngen- 
tem objetej ilości węgla polskiego. 

Zadanie przez Polskę umożliwienia wwozu bydła 
do Niemiec, delegacja niemiecka uznala za niemo- 
żliwe do przyjęcia. Polska więc nie odnioslabv żad- 
nych korzyści z tak pojętego ukladu prowizoryczne- 
go, wzamian zaś miałaby dać Niemcom koncesję. 
których ekonomicznego znaczenia nie na nawet 
w tej chwili dokładnie ocenić. 

W zakończeniu noty rząd polski proponuje. aby 
rokowania bez formalnej przerwy kontynvowaé da- 
lej w tym sensie, że wspólne posiedzenie obu del 
gacyi bzdzie zwołane, skoro jedna ze stron nal 
rze przeświadczenia, iż w danej chwili porozumie- 
nie stało się możliwe. W każdym razie delegacje 
winny się zebrać ponownie najpóźniej 16 wrze- 
śnia b. r. 

Dowiadujemy się, iż mimo przerwy w rokowan! ich 
z Niemcami część delegacji z dr Prądzyńskim pozo- 
stanie przez lata w Berlinie. 


—A 


Nowy austro-polski traktat handlowy. 
‘Telegram własny „ll. Kurjera Codziennego"). 


Wiedeń, 18 lipca. (U). Na konferencji odbylej w; 
dniu 17 b. m. z przedsławicielami polskiego mini- 
sterstwa handlu i komunikacji, wszczęto rokawania 
w sprawie zasad, na których miaothy nastąpić za- 
warcie nowego austriacko-polskiego traktatu handle- 
wego. Przy tej sposobności aprócz omówienia cale- 
go tekstn nkałdn, w szczególności omawiano spra= 
wy polityki kolejowej, oraz sprawy z zakresu taryf, 
mających zasadnicze znaczenie dla nkładn taryfo- 
wego. Konferencja doprowadziła do poroznmienia tak, 
te właściwa konferencja, celem zawarcia ukladu, 
hedzie się mogła odbyć w połowie miesiąca września. 


400 Sokolów polskich z Ameryki 
przybywa do Polski. 
(Telegram własny „ll. Kurjera Codziennego“). 


plete 


Nowy Jork, 18 lipca. (United Pres). 40 członków 
Sokoła polskiego wyrnszyło dzisiaj pod przew dni- 
»łwem dr. łSarżyńskiego na okręcie „Wendam* ds 
Europy. Sokoli amerykańscy odwiedzą wszystkie 
większe miasta Polski, 217 urządzą różne gimna- 
styczne i lekko-atlelyczne popisy, pozatem pragną 
oni zapoznać Polskę z rózmemi nowemi aimerykan- 
skiemi grami. Rzad polski przyrzekł Sokclom tym 
udzielié najwiekszych ulatwien. Sokoli w połowie 
września powrócą do Ameryki. 


W niedzielę przybędzie polska 
eskadra lotnicza do Pragi. 


Praga. (PAT). W niedzielę przybędzie in polska 
eskadra lotnicza, pod dowództwem jen. Zanórskiego, 
która odbyła raid z Paryża do Warszawy przez 
piloci polscy, któ- 
rzy złożyli w drodze szereg wizyt oficjalnych, będą 


| również przedstawieni prezydentowi Masarykow!. 


Zwyciestwo polskich atleiöw w Londynie. 
(Telegram utasny „Il. Kurjera Codziennego”). 
Londyn, 18 lipca. (United Press). Zawody allety- 
ozne odbyly sie tutaj przy udziale 30 tys. widzów. 
W rzucaniu cszczepem pierwszy byl B. Scepes, dru- 
gim Warszawianin Grüner, trzeciw Szybkowski, 


— — 


Wojska Ran SA zupełne 

Paryż, (PAT). Wiełka ofenzywa na 
froncie marokańskim, rozpoczęła się w 
przeciągu ostatnich 48 godzin i zakoń- 
czyła się wiełkim sukcesem Francji. — 
Wróg został odparty na 75 kim. Wśród 
francuskich wojsk marokańskich panuje 
wielki entuzjazm. 
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zwycięstwo i posunely się 1 0 75 kim. Wrażenie wśród tubylców, 


Zwycięstwo Francji wywołało u tubyl- 
ców bardzo wielkie wrażenie. W następ- 
nych dniach należy oczekiwać ofenzywy 
na innych odcinkach frontu. 

Tangier, 25 lipca. (United Press). 
południowy francuski biuletyn wi jskowy donosi, ze 


wśród wojsk Kabylów wybachly nienokoje, ktöre 
oddziałają w sposóh maraliżnjący na tok operacyj 


Dzisiejszy po- 


wojskowych Kahylöw. Przy powlémym ataku pod 
Ain Maato dosłał sie nieprzyjaciel w krzyżowy ogień 
ciężkiej artylerji francuskiej i został odparty z wiel. 
kiemi stratami. 

Na zachodzie panuje zupełny spokój. 

W centrum frontu koło Aim Aicha artylerja i lot- 
niey francuscy dokonali ekspedycyj kamych da róż- 
nych wsi, które ukrywały wojska Riffenów. 

Na wschodnim odcinku frontu panuje również 
spokój. 


“== Granica strefy hiszpanskie 
: Obszarobsadzony przez wofska hiszpan skie 


> Front francuski (Blokhauser) —— 
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Teren wlelkiel 
ofenzywy francuskiej. 


Uderzenie francuskie objęło 
półkręgiem linje Riffenów. Od 
zachodu i południa, t j. od stro- 
ny Ueszart i Fezu, ruszyła armia 
marukkañska pod dowództwem 
gen. Noulima, od wschodu zaś 
z Algieru, wzdłuż linji kolejowej 

| Taurirt-Taza-Fez, wykonał atak 
18 korpus armji. Dobrze przygo- 
towane koncentryczne natarcie, 
luz w pierwszych 48 godzinach, 
mimo trudności terencwych, po- 
sunelo, się o 75 klm. naprzód. 
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huratorja szkolne są reprezentowane przez dyr. Gimn 
z Niska p. Cwikowskiego i naucz. gimnazjum z Le- 
żajska p. Gregora (lwowskie), ks. prof. Prfigla i 
prof. Brysia (warszawskie), Wszystkich uczestników 
jest 392, a oprócz tego obóz kierowników hufców 
szkolnych w liczbie 27 (21 naucz. szkół powsz, 4 
naucz. szkół średnich, 1 słuchacz uniwersytetu, 1 
rachmistrz). 

Uczestnicy за zgromadzeni z calego D. O. K. Prze- 
myśl, a mianowicie z P. K. U. Przemyśl, Nisko, 
Kielce, Pinozów, Ostrowiec i Sambor. Zajęcia trwa- 
ją prawie caly dzień. Oprócz ćwiczeń wojskowych 
prowadzona jest lekko-atletyka. Młodzież wygląda 
czemstwo i zdrowo (prawie wszyscy opaleni przez 
słońce, gdyż używają kapieli słonecznych). Zajęci 
cały dzień, zawsze w ruchu nabierają sił, które na 
długi czas wystarczą. 


Na pocztówce. 


Kochany Kuryerkul 
Zdaje mi sie, ża niżej opisany fakt nadaje sie do 
opublikowania, jako ciekawa charakterystyka urze- 


się wszędzie rasze Zdrojowiska, a 
skutkiem tego każdy człowiek, mający pretensje do 
inteligencji, powinien wiedzieć, że pomiędzy imnemi 
uzdrowiskami, istnieje także Jastrzębia. 

Przęd niespełna dwoma tygodniami wysłałem do 
córki ‘mej, przebywającej w „Zdnojowisku Jastrze- 
bia“ pakiet, zawierający letnie suknie. 

Pakiet ten zwrócono mi z poczty dziś, dnia 21 
ipca, z dopiskiem: „adresat nieznany”. 

Zdziwiony tem, oglądam zwrotny list frachtowy 
i przekomuje sie, że poczta przemyska wysłała ten 
pakiet do jakiejś miejscowości Jastrzębia, położonej 
w okręgu doręczeń nrzędn pocztowego w... Baranowi- 
czach na kresach, gdzie oczywiście córka moja jest 
niezmama. i skąd przesylkę zwrócono. 

Jakżeż my wyglądamy wobec następujących dwóch 
fatków : 

Przed wojną poczta doręczała mi list z Akwizgra- 
mu, zaadresowany „De. Vladimir, Przemyśl”, bez 
podania nazwiska, a drugi raz doręczono mi list, 
adresowany: „Dr. Błażowski, Oesterreich", bez po- 
damia miejscowości. Komentarze zbytecznel 

Dr. Włodzimierz Blazowski. 
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SIANO ISLOME 


wagonowo i detajllcznie kupu'e i sprzedaje 
na dogodnych warunkach: 3832 


Wiošciañskie Zrzeszenie 
Rolniczo-Handiowe 


Spólka z ogr. odpow. 


* Ko nowskiego25lip. 


zgłoszenia ріаей 
Kurjera BR „Energja” 
8733 


KASAKY suknie haftuje re | 


cznie od 3 zł. Florjańska 9. 


WOŻK: DZIECIĘCE 
„BRENNABOR“ 


wlasnego wyrobu 
polaca 


W. Gołębiowski 


Kraków, uł. św. Tomesza 18. 


Gatunek A Eh 15: 20, gatunek , А zł. 19 20. 


wyrób zagraniczny, a 
i jeszcze 400 cennych przedmiotów, niezbędnych w każdym 
domu i dla każdego człowieka. 
Caly komplet wysyłamy za zł. 11:85. Taki sam komplet 


Ў w wyższym gatunku „L“ zł. 14:60, gatunek „N“ zł. 1905. 


Komplety wysyłamy pocżztą, w dobrem opakowaniu, bez 
żadnego zadatku. 


“3 Płaci się przy odbiorze. — Za opakowanie i przesyłkę 


płaci kupujący. 


Bez mugzygicen? 
Komplet niepodobajacy się przyjmujemy z powrotem 
i natychmiast zwracamy gotówkę. 
Zamówienia prosimy adresowaé: 


POLSKA KONKURENCJA 


Warszawa, ul. Twarda 20, m. 3. 

Uwaga Î Komplety damskie: z dobrym, małym. ręcznym 
zegarkiem, torbą z prawdziwej skóry, branzoletką z amer. 
złota i t. d. (razem 410 wart. przedmiotów). 
aus 
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MOTO СЕМЕ 


Harley Davidsohn 18 Н. Р. najnowszy model, prze- 
jechanych zaledwie 2000 km. z 2 osob. bocznym 
wózkiem, szybą, daszkiem i bocznemi ściankami, 
razem na 4 os., kompletnie wyposażony z instal. 
elektr., prawie nowy, okazyjnie za Dol. 700 
natychmiast do sprzedania. 3828 


Wiad. Paweł Tislowitz, Kraków-Podgórze z list. 
„Optima“ S. A. fabryka czekol. względnie tel. 32—10. 


y 
ls 


na składzie 


Motocykle angielskie 


FRANCIS-BARNETT. 


Bez wentyli, oliwienia ani magnetu tzy biegi. Kich- 
starter oswletlenie elektryczne, w cenle od 1.000 zł. 
na dogodnych warunkach wprowadza 3757 
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Lwów, Romanowicza 9. 
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Wetstein, ZERO Mały пупак 4, 


KONKURS. 


Zarząd miasta Кїї rozpisuje niniejszem konkurs: 
a) na posadę 


inspektora policji miejskiej 


kasiarz BIE 


8 „ILUSTROWANY KURIERA UOGZIENNY* — Nr. 208. Niedziela 26 lipca 1925 z. 
= —— — eo | 


Z teki karykatur sujmowych Z Skwirczyńskiago. 


Koncert cbsirukcyjny <a końcowem posiedzeniu Sejmu. 
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Taraszkiewiez fiderkiewiez Balin 
Wojewódzki Miotła Wołoszyn 
Wojtimk 
Postedzente, kończące ubBłegłą serje sejmową, | go. Marszałek przywróci spokój dopiero w ten Niniejsza karykatura Skwirczynskiego uzmysła 
urozmaicone było — jak wiadomo — obstrukcją | sposób, że zawezwał siraż która „obrońców ludu“ | wia ten moment, 
komunistów, Białorusinów i grupy Wojewódzkie- | i... sowietów wyniosła ze sali. 
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“ILOUSTROWANY KURIER CODZIENNY" — Nr. 204. Pohiedzłałek 27 прса TIS EA 


macmaych niby do reparacji drogi. Kamienie te 
eo jakiś czas zostają rozrzucane na droge i potem 
znów zgarniane na kupę, ale właściwego użytku nikt 
z each nie robi O wymijaniu się pojazdów przy ta- 
kich kupach kamieni mowy być nie może. Zwrócić 
tez należy uwagę o drodze, prowadzącej de rogatki 
wielickiej, którą możnaby nazwać drogą prowadzącą 
do piekła. Z zastrzeżeniem jednak, że piekielną 
drogą jest tylko ta jej część, nad którą opieka na- 
leży de miasta! I jeszcze jedno: Droga do Bielan 
mad Wisłą przez Przegorzały należy do najbardziej 
ożywionych dróg komunikacji podmiejskiej. Otóż 
należałoby ze względu na zdrowie wycieczkowców, 
dążących łą drogą licznie każdego dnia w stronę 
Bielan, polewać іе droge przynajmniej aż do Prze- 
gorzał. Tymczasem droga ta poza deszczem nie wi- 
dzi nigdy kropli wody, począwszy od koszar 5 puł- 
ku saperów. Kunz na tej drodze sięga powyżej ko- 
stek. Momma sobie więc wyobrazić, jak wyglądają 
spoceni wycieczkowicze, gdy mignie im przed nosem 
chociaż jedno auto. Na drodze nastaje wówczas zu- 
pełna ciemność, organa oddechowe zatkane są ku- 
rzem, który po kwadransie zaledwie sie rozprasza, 
a twarze w jednej chwili oblepione zostają grubą 
warstwa pylu, na którym ogrodnik magistracki 
mógłby niewątpliwie posiaé nzodkiewkę. Także Ale- 
ja Krasińskiego jest żywym dowodem niedbałości 
władz miejskich o zdrowie mieszkańców. Nie wątpi- 
my, że nowy gospodarz miasta, p. Witold Ostrow- 
ski, znany ze swej energji i dobrej woli, znajdzie 
sposób na łe niedomogania, o których dawniejsi go- 
spodarze miasta słyszeć nawet nie chcieli, 


Bohater „malpiego procesu" 
stanie się miljonerem. 
Z Nowosc Jorku aomosi (PAT) Tel. Comp. L 2 sra- 
zanezc ns zapłacenie 100 dol. prot Scopesa nrzą: 
dzona zomala w całej Ameryce skladk2, aby vmo- 
żliwić m» konłynnowanie słudjów  uiologiruznycu. 
Dotychcza zebrano na łen cel 10.000 dol. 


Przytomność umyslu 
w szpitalu warjatów. 


(2) Naczelny lekarz jednego z zagramicznych szpi- 
th dla umysłowo chorych zarzucamy był skargami 
na niedobre pożywienie, dawane chorym. Chcąc się 
о prawdzie zarzutów przekonać, poszedł pewnego 
razu do kuchni, gdzie istotnie stwierdził, że gotowa- 
na tego dnia zupa, nie nadawala się do spożycia. 

Nagie przystąpił do niego jeden z warnjatów i 
rzekł: 


2 plaży warszawskiej na Wiśle. 
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Panujace od szeregu dni upały gromadzą na 
plaży wiślanej pokaźną liczbę przedstawicielek 


kiego. Fotografja przedstawia czwórkę młodziut- 
kich dziewcząt, wirujących w szybkim kole tanecz- 


plci pięknej, oraz „brzydszą polawe“ rodzaju ludz- | nym na piasku wybrzeża, 


Przerażające szczegóły zbrodni ооб ша 


dokonanego w pow. Nowesadeckim. 


Jak już donieśliśmy pod Nowym Sączem 
zamondorwał niejaki Chwast swego ojca. Mor- 
dercę ujęto, a fotografje zamieściliśmy w nu- 
merze wczorajszym. 

O zbrodni tej donosi nam korespondent nowosą- 
decki (S. K): We wsi Zarzecze, oddalonej o 8 klm. 
od miasteczka Раска, żył 70-letni gospodarz Jakéb 
Chwast, który jak to bywa w zwyczaju алијас sie 
bliskim śmierci rozdzielił swój maiąłek między 2 

ч ro nto dn- morns 


+ 
wu hate m m 


drzewa i ułożywszy z niego stos spalił na nim szczą- 
tki zwłok zamordowanego. 

Zawiadomiony o tej zbrodni posterunek policii 
państwowej w Lacku wysłał natychmiast kilku po- 
sierunkowych z przodownikiem Boguckim na czele, 
którzy już w trzy godziny po popełnieniu zbrodni 
przybyli na miejsce czynu, gdzie zaslali jednak już 
tylko w zgliszczach stosy kości Jakéba Chwasta. 

Aresztowanie zbrodniarza nie było rzeczą laiwą, 
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W árodku stolicy zjednoczonych Włoch znajdują się ruiny starorzymskiego forum, ze szczątkami budynków publicznych, świątyń i łuków triumfalnych, 
Nasze zdjęcie przedstawia wśród tych ruin na pierwszym planie na prawo łuk Tytusa, wzniesiony w roku 69. po Chr. na uczczenie zdobycia керий. 
Na dalekim planie wspaniała architektura olbrzymiego pomnika Wiktora rele (а Il., twórcy zjednoczenia Włoch — wszystko miejsca, о tórych pamięć 
zachowają i pielgrzymi na tegoroczne Anno Santo. 

Fot. St. Kalinowska, Rzym. 


П. „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY* — BEZPŁATNY DODATEK TYGODNIOWY Nr. 28. 


Nowa głowa miasta Krakowa. Pan Witold Ostrowski (x), którego pan wojewoda krakowski Kowalikowski mianował komisarzem rządu, pełniącym 
obowiązki prezydenta miasta Krakowa, przyjął w dniu objęcia urzędowania w biurze prezydjalnem w Magistracie (dawny pałac Wielopolskich) na- 
czelników poszczególnych departamentów i wydziałów Magistratu. Obok prezydenta stoją wiceprezydenci inż. Sare (XX) i inż. Rolle (XXX). 

Ag. fot. ,Swiatowida". 
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Goscie amerykañscy w Krakowie. Studenci amerykañscy,synowie wybitnych Binro przedstawieielstwa na Wielkopolskę „Ilustrowanego Kuryera Codzien- 
przemysłowców i bankierów Stanów Zjedn., przybywszy do Krakowa, odwiedzili У перо“ і „Światowida* w Poznaniu. 
w gmachu województwa przy ul. Basztowej p. wojewodę Kowalikowskiego (X). Ag. fol. „Świalowida”. 


Skutki powodzi w Małopolsce. Drewniany most na Rabie w Dobczycach Wieża Eiffel jako świetlna reklama. Znana francuska firma samochodów 
zawalił się podczas przepędzania kilkunastu sztuk bydła. Zdjęcie nasze Citroen reklamuje podczas wystawy sztuk dekoracyjnych w Paryżu swoje 
przedstawia stan mosturbezposrednio po katastrofie. ç wyroby, oświetlając efektownie elektrycznymi lampami gór яла nad calem 

Fot. Szczygol. miastem wieżę Eiffel. Fot. Ag. de la Presse UHustreé. 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY* — BEZPLATNY 


Uroczystości grunwaldzkie w Krakowie. U stóp pomnika Władysława Jagiełły, wznoszącego 
się na placu Matejki w Krakowie, a będącego dziełem rzeźbiarza Wiwulskiego i darem mistrza 
Paderewskiego, odbyła się tego roku manifestacja w rocznicę zwycięstwa wielkiego króla nad 
Krzyżakami, 
Ag. fot. „Światowida“, 


Stulecie Boliwji. Niewielka ta republika południowo- 
amerykańska święci obecnie stulecie swego nieza- 
leżnego istnienia. Zdjęcie nasze przedstawia gen. 
Szymona Bolivara, założyciela republiki, która od 
niego też nazwę otrzymała. Fot, Atlantic, Berlin. 


MALES 
ET ES e Грег Жете 
Z placu boju w Marokko. Zdjecie nasze przedstawia rekrutowanie nowych Straszny pozar w Ameryce. Miasto Manizales, jedno z najwigkszych miast 
żolnierzy w Meknes z pośród Marokańczyków. którzy pozostali wiernymi południowo amerykańskiej Rzpltej kolumbijskiej, nawiedził straszliwy 
Francuzom. pożar, który zniszczył je niemal zupełnie. Zdjęcie nasze przedstawia Halle 


Fot. Sport & General Press Agency. London. 
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real, jedna z gtównych ulic, przed pozarem. Press Photo News-Service, Berlim. 


Pomnik dla wynalazcy samochodów. W Faoid w Lotaryngji, gdzie przed Olbrzymia elektrownia. Nad jeziorem Walkensee w Bawarji zbudowano 
200 laty urodził się Mikołaj Józef Gugnot, który w r. 1769 skonstruował olbrzymią elektrownię, która wykorzystując siłę wodv, zaopatrywa w prąd 
pierwszy wóz, jadący automatycznie, postawiono wynalazcy piękny wielkie przestrzenie kraju. Na zdjęciu naszem widać wodospad, ujęty 

pomnik. Fot, Atlantic, Berlin. w równolegle biegnące rury o wielkim przekroju. Fot. Franki. 


A KURYER CODZIENNY" — BEZPŁATNY ly DODATEK TYGODNIOWY Nr. 28. 


Obrazek z francuskiego Święta Narodowego. Przybrane choragiewkami 
lomy słynnej ulicy w Paryżu rue de la Paix, z siedziba głośnej firmy 
łamskich toalet Paquin na lewo. U nas można by wzorować się na tem 
gustownem przyozdabianiu domów. 
Fot. Ag. de la Presse Ilustree. 


Janina Kozłowska w roli Rózi z „Błękitnej Krwi*. Z tą operetką i z tą Święto bolszewickie w Moskwie. W drugą rocznicę „Konstytucji“ (?!) so- 
primadonną krakowski Teatr Operetkowy Nowości rozpoczął, po zamknię- wieckiej odegrano w Moskwie, pod golem niebem, żywe obrazy, parodju- 
ciu sezonu w właściwej swej siedzibie, objazd miast Małopolskich. jące cara Mikołaja II i jego żonę. 
Ag. fot. „Światowida”. Fot. Atlantic. Berlin. 


Dzieci na osiołkach. Anglicy bardzo dbają o uprzyjemnianie życia małym dzieciom. W każdym parku są osiołki, na których dziatwa jeździ swobodnie 
po trawnikach i boiskach. Nasze zdjęcie przedstawia taką jazdę na boisku klubu Rannelagh w Londynie. 


Foà Sport & General Press Agency. London. 


Nakładem „Ilustrowanego Kuryera Codziennego*. — Redakcja i Administracja: Kraków, Basztowa 18. Telefon Nr. 3292, 3450 i 1198. — Drukarnia „Özudag“, Kraków, Basztowa 18. — 
Naczelny Redaktor i Wydawca Marjan Dąbrowski. Odpowiedzialny Redaktor Dr. Józef Fiach. 


ANY KURIER CODZIENNY* 


Kronika żałobna. 


Zgon Anieli Kolman. 


Ostatnie wiadomości z kliniki chirurgicznej, do- 
kąd przewieziono Aniele Kolman po wypadku groź- 
nego oparzenia (o którem domosimy па innem miej- 
scu) stwierdziły, że artystka wśród ciężkich meczar- 
ni zmarła wskutek ran, jakie odniosła z oparzenia, 

Wiadomość ta dotknie abrdzo przykro licznych 
przyjaciół i zwolenników szczerego talentu akıtonskie- 
go tragicznie a przedwcześnie zmarlej artystki, tak 
cenionej w odtwamzaniu ról charakterystycznych, 
zwłaszcza w sztukach swojskich. Była ona do nich 
jakby predystynowana: dziecko Krakowa, znała i 
umiała adtwanzać arę, zacięcie, wizięcie si 
cyah typów podm i to tez do jej pe 
może kreacyj należ ostać Maciejowej z „Krölo- 
wej przedm i Krumilowskiego i Gzymsowej w 
»Krowodensh zuchach“ Turskiego. Zwłaszcza 
pierwsza postać_z tei najpopularniejszej sziuki scen 
ludowych utrwaliła także popularność „Kolmanki“ 
wśród publiczności krakowskiej. 

Na scenie teatru ludowego, jako uazenica $p. Kna- 
ke-Zawadzkiego rozpoczęła śp. Anielą Kolman swoją 
artystyadzmą działalność i przez dugi czas pozosta- 
wala wiema teatrowi popularnemu w Krakowie we 
wszystkich fazach, jakie on przechodził Z te 
„teatru powszechnego” zaangażowaro Ją do 
dramatycznego „Bagateli‘ na scenie której spędzila 
ostatnie lat kilka gdzie okazała się siłą bandzo 
ecnioną i użyłeczną. I tu jej niektóre kreacje z za- 
kresu charakt veznego poz ają w żywej pamię 
сі publiozmx i tu miała szerokie koło swoic 
szczerych wielbicieli. Zgon wywolał także rze- 
czywisty żal wśród kolegów i koleżanek scenicznych, 
w kołach których była lubiana, jako osoba 
dobra i uczyn a 2 i naprawde, do sceny 
7 sztuki scem j przywiązania. . M. 
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Nr. 204. Poniedziałek 27 lipca 1925 r.” 


Po zamknięciu kroniki. 


POSIEDZENIE KOMITETU WYKONAWCZEGO 
DLA UCZCZENIA REYMONTA. Dziś w niedzielę « 
godzinie 10 rano cdbędzie się posiedzenie Komitetu 
wykonawczego dla uczczenia Władysława Reymon- 
ta w sall Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego 
plac Szczepański Nr. 8. 

PLACÓWKA KULT.-OSWIATOWA WŚRÓD RO- 
BOTNIKÓW GAZOWNI W KRAKOWIE., Wezoraj 
odbyło się uroczyste poświęcenie i otwarcie lokalu 

zeznacznego przez dyrekcję gazowni miejskiej nai 
świetlicę dla roboimików. Poświęcenia dokonal ks, 
proboszcz parafji Bożego Ciała w obecności komis3- 
rza rządu p. W. Ostrowskiego i innych przedstaw- 
cieli władz miejskich i wcjewódzkich, przedstamil: 
ceh miejskich zakładów pr mysłowych, elektronvf: 
ni, tramwajów i wodociągów, zarządu YMCA. p. Seil» 
ferta, dyrektora gazowni i licznie zebranych urzedi- 
ników i robotników gazowni. 

Po poświęceniu przemówił dyr. Seifert, zaznacza 
Jac, ze uddawna próbowano prowadzić pracę kulub 
ralno-oświatową wśród robotników gazowni, leak 
przeważnie poprzestano na dorywczych próbach ан, 
braku fachowego kiercwmictwa To też cieszy się, że 
doszło do porozumienia z polską YMCA, pod której 
kierownictwem bedzie się odtąd stale znajdowała. 
ta praca. Dla usymbalizowamia, że YMCA będzie go- 
spodarzem świetlicy wręczył wiceprezesowi kiran 

eg YMCA p. Zuk-Skarszewskiemu klucz los 
k Z kolei przemówił imieniem robotników В. 
Marciniak, a па zakcńeżenie komisarz rządu p. W. 
Ostrowski pogratulował robotnikom gazowni, pods 
nosząc zarazem zasługi polskiej YMCA i widoki jej 
rozwoju. 
—0) = 

(U) WŁAŚCICIELE AKCYJ KOLEI KOSZYCKO- 
BOGUMIŃSKIEJ ZOSTALI WEZWANI do wymiany 
swych akcyj na 4% amortyzacyjne państwowe lis 
dłużne w реа i a. 400. cross ko 
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Ja sie bardza dziwię. że panowie wogóle przy- 
chodzą dc w tej sprawie. Przecież to jest kon- 
TASTAT Ka ETNI pawi ien dać sie y Enrencia dla teatrów miejskich! I wstal na znak, 
1 mierwsze bo › i na. 
tru ć { 
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ra TAY: ezti 9 g 7. Zazmac ze: ble malswane i teatr „Bagatela" na 
an rzytem, 7 t to Sr k najta i TS jest wvyrzzedany. 
эш š 1 5 u "samo ja dawniej po Pie mnie to nie obchodzi. Kategorycznie od- 


Stanisławski wyszli 


Jak m: 


iodzież szkół Krakowskich 


исса pamieć wielkich bohaterów? 
Uroczystość na Rynku krakowskim. — W hołdzie Bolesławowi Chro- 
bremu i Nisznanemu Żotnierzowi. 


Młodzież szkolna zamyka rok szkolny w sposób 
uroczystszy, niź to dotąd bywało 

Uptywaiacy rok azkolny kończyły kllkudniowe za- 
wody sportowa. W dniu wczorajszym natomiast mło- 
dmez krakowskich szkół złożyła hold Bolestawowi 
Chrobrema і Niesnanemu Żołnierzowi. 

Rynek krakowski napełnił się с godzinie 10 rano 
miłodzieżą mesa i żeńską wszystkich szkół śre- 
dnich. Maze św. odprawił pray oHarzn polowym, u- 
stawionym pod arkadami Sukiennic, ks. de Rychil- 
chł W czasie Mazy od$piewal mieszany chór mię- 
dzyeimnazjalny przy dźwiękach orkiestry gimnazjal- 
mej, pod batuia prof. Копіота, szereg pieśni kościel- 
nych. 

Koło ołtarza ustawiły się delegacje szkól ze sztan- 
darami oraz ze zdobytemi na zeszlorocznych zawo- 
dach — nagrodami. Dalej zajęłi miejsca: przedsła- 
wiciele kurałorjnm cbr. szkolnego, wizytatorowie, 
dyrektorzy wszystkich szkół krakowskich. wojewoda 
Kowalikowski ze cstami Balem i Stanowskim, 
kom. rzndu dr Wawrausch z wiceprezydentami Sa- 
rem i Wielgusem, prez. Izby skarbowej Greger, b. 
min. robót publ. Dudek, dyr. policji dr Styczeń, jen. 
Dziewanowski, kom. obozu warownego płk. szt. jen. 
Augustyn z korpusem oficerskim. 

Рс odprawieni iu Mszy Sw tysiaca piersi buchne- 
ta potężna pieśń: ,,( rznę walność poblogostaw 

e“! 
pnie uformw wielki pochód, którego 
zołe stanowiła kie imn. św. Jacka. Entu- 
azm wzbudziły zwłaszcza szeregi hufców szkolnych 


val się 


Oraz harcerzy i harcerek. Pochód ruszył wzdłuż li- 
nii А-В, nastepnie ulicą Florjańską w kierunku po- 
mnika Jagiełły, gdzie na płycie Nieznanego Zolnie 


rza młodzież złożyła wspaniały wieniec z napisem 
ma szarfach: > 


„W hołdzie Nieznanemu Żołnierzewi 
drużyny zawodnicze okręgu szkol- 
nego krakowskiego“. 


Po odegraniu przez cztery orkiestry gimnazjalne 
hymnu państwowego i złożeniu holdu Nieznanemu 
Zolnierzowi pochód ruszył ulicą Basztową, Dunajew 
skiego, Podwalem i u wylotu ulicy Wolskiej odbyła 
się dafilada młodzieży przed reprezentantami władz 
i przełożonymi. Pochód rozwiązał się na placu Gro- 
ble. 

Oklaski zebranej licznie publiaznogci były wyra- 
zem bezpośredniego uznania i entuzjazmu dla posła- 
wy młodzieży, która okazała, że nietylko potrafi sie 
uczyć i bawić, lecz postawą i karnością podziw wzbu 
dzić. Na szczególne wyróżnienie zasłużyli sobie za- 
wodnicy sportowi w pięknych i barwnych kostiju- 
mach, w których uwydatniała się zdrowa i pełna tę- 
żyzmy budowa młodych: sportsmenöw. Niemniej w 
oczy biły pięknie przybrane drnżyny harcerskie ze 
swymi oryginalnemi oznakami. Ta: postawa, oraz ca- 
łe zachowanie się młodzieży wykazuje młodzież 
rozumie swe zadania: pełnego fizycziiego rozwoju 
i wzmagania bogactw duchowych. 


arwiskim, Mi inską W romo WYCH, пате sie 

Bagateli' jeszcze tylko trzy razy, a to dzisiaj w 
niedzielę 28 hm. o godz. 8-me] wieczorem oraz w ро: 
n ałek i we wtorek 29 1 % bm. 

zisiaj o godzinie 4-tej popol. po cenach zmiżonych, 
pełna zawrotnego humoru farsa amerykańska ,,Prsgne 
potomka W poniedziałek o godz, 4-tej popol. po raz 
ostatni w tym sezonie zabawna „Zoneozka z Variete 

»DYBUK" W „BAGATELI“. Zespół „Bagateli“ pod 
kierunkiem reżyserskim p. Barwińskiego od dłuższego 
przygotowuje słynną sztukę Anskiego „Dybuk“, która 
zdobyła niedawno rekordowe powodzenie na secenje 
łódzkiej i warszawskiej, Egzotyczna ta nowość otrzy- 
ma stylowe dekoracje і kostjumy, W wykonaniu bie- 
rze udział caly personal artystyczny „Bagateli*. Pre- 
mjera tej niezwykle interesującej nowości odhędzie się 
w środę 1 lipca, 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś popołudniu 
po raz os li „Wiele kalam о nic“ Szekspira, Wszyot 
kie wieczorne przedstawienia dobiegającego do konca 
sezonu, zajmie odwiedzana krotochwila muzyezna Fre- 
dry „Nowy Don Kiszot“, 

TEATR OPERETKA „NOWOSCI“. W niedziele o 
godz, 4-tej papol. „Najpiękniejsza z kobiet“, wieczorem 
o godz, 8-mej ostatnia nowość, która zdobyła tak nad- 
zwyczajny sukces „Książę Nancy“. W poniedziałek o 
godz. 4-tej popol. wystąpią ulubieńcy Krakowa pp. J. 
Kozłowska i L. Sempoliński w „Dzidzi*, wieczorem 
o godz. 8-mej znakomitą operetka Lehara p. t. „Ksią- 
żę Nancy“, 

WYSTAWA ЛАСКА MALCZEWSKIEGO W DOMU 
ARTYSTÓW przedłużoną została do 15 bm. włącznie. 
Wystawa otwartą jest eodziennie od 10—1 i 4—7 w nie- 
dzielę i święta od 10—1 przedpoludniem. 

J, STARUSZKIEWICZ najnowsze piosenki kabareto- 
we, w broszurce p. t. „Wśród noenych wrażeń. “ do 
nabycia w księgarni Krzyżamowskiego (Linia A-B) 
oraz u autora w „Kresach ul. Sławkowska 30 Cena 
80 groszy. 9847 


— Gas 


REPERTUAR TEATROW KRAKOWSKICH: 
TEATR IM JUL SŁOWACKIEGO: 


Niedziela popoł.: „Wiele hałasu o nic, 
Niedziela wiecz.: Nowy Don Riszot“, 
Poniedziałek: „Nowy Don Kiszot“. 


TEATR „BAGATELA: 


Niadziela popol.: „Pragnę potomka“ (ceny zniżone). 


ШШШ zd o, 


silny, trwały, ekonomiczny 


nailepszy na nasze drogi 


i tereny qórskie 


karoserje wszelkich typów 
setyjne i luksusowe 


stale na składzie: 


„ДИТИНИ S. A. 


Kraków-Debniki, Barska 12, tel. 153, 
fila: Lwów, Kopernika 54. 


Diugoterminowy kre- 
miesięczne a 


Wianki, chrzest lodzi О. W. S. K. 
i regaty miedzyklubowe w Krakowie. 


Tradycyjny obchód „Wlanköw“ w dnia dzisiejszym 
zapowiada się świetnie, nietylko pod wzgledein nader 
hogatych ogni sztucznych, któr w pewnym punkcie 
programu mają zmienié пм dębnicki w żywą Nia- 
garę światła, ale także nabiera Bp aru wyjątkowo 
OW 


bibljofilów polskich,' nad er 
nych krańców ł Ludność krakow 


wycieczek z 
ly delegatami wszyst: 


„N NSTROWAN 


ANIELA KOLMAN 


artystka teatru „fagztela* w Krakow! m 
przetywany lat 38, opatrzone 
kramentami, zmnyła + cren 
5 преса 192: 

W yprtowadr ori zwłok z kaplicy na стел 

tarzu rakor m па miejsen wóccenego 

ik tapi we wiorok dain 250 

роот У to 


Dyrekcja Teatru „Bagatoła”. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


olsrawione томапіюо w Kr 
4 lipta о godz 7.36 pezedpołu: 
bele UV. 


ж УАЙ. А PIAR 4 
еры dir АНА, 


АМЕ! А KOLMAN 


artystka teatru ,,Bagatcla“ w Krakowie 


przeżywszy lat 3% opatrzona św. Sa- 
kramentami, zmarła tragiczną śmiercią 
dnia 25 lipca 19% 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na emen 
tarzu rakowiekim na miejsce wiecznego 
syyezynku nastąpi we wtorek dnia 28-,0 
lipca o godz. 4 popołudniu, na który to 
smutny obrzęd zaprasza Krewmych, Yrzy- 
jaciół, Kolegów, Koleżanki Zmarłej i 
pe Znajomych ` 


Zespół Teatro ,Banatela”. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawione zostanie w  Kraxowle duia 
29 lipca o godz 9.30 przedpołudniem w Ko- 
ściele OO. Karmelitów na Pinsk · 


torek 28 lipea 


nia letniska dywizji śląskiej im. gen. Horoszkiewi< 
cza. Letnisko wybudowane zostało z ofiarności pu- 
blicznej, kosztem przeszlo 100.000 zł, z inicjatywy, 
gen. Kazimierza Horoszkiewicza. Na uroczystość po- 
święcenia przybył dowódca 73 p. D. płk. Laudanskt, 
z gronem oficerów pułku i z orkiestrą, gen. Horosz- 
kiewicz, główny komendant policji Wróblewski, 
przedstawiciele prasy i miejscowej inteligencji pol- 
skiej. Aktu poświęcenia dokonał ks. kap. Sinkowski, 
poczem płk. Laudański podziękował gen. Horoszikie- 
wiczowi za trud, poniesiony okoła wybudowania le- 
tniska. Gen. Horoszkiewicz zaś podziękował wszyst- 
kim ofiarodawcom, którzy przyczynili się do ukoń- 
czenia pięknego dzieła. Letnisko przedstawia się bar- 
dzo okazale; jest to willa 2-piętrowa, budowana przez 
8 miesięcy pod kierowmietwem por. Kiełczyńskiego. 
Letnisko obliczone jest na przeszło 100 osób i prze- 
znaczone jest dia oficerów dywizji śląskiej. Jedna 
sala jest przeznaczona dla żołnierzy rekonwalescen- 
tów. 


Kronika wilenska. 


(Fh.). NAPADY I RABUNKI W POWIECIE DZIEŚ- 
NIENSKIM. W ostatnim czasie szereg band, operu- 
jących po lasach wileńskich przemiosło się do powia- 
tu dzieśnieńskiego. Z powiatu tego nadchodzą wia- 
domości o szeregu napadów i rabunków. I tak, wczo- 
raj 7 uzbrojonych bandytów napadło na kupców, 
wracajacych z Głębokiego. Kupcy spostrzegli napad 
na czas, a będąc uzbrojeni, rozpoczęli się ostrzeli- 
wać. Rabusie zbiegli, jednego z nich zdołano schwy- 
tać. а 
(Fh.). UDAREMNIONY МАРАП. W посу z 21 na 
22 b. m, dukomany został napad na majątek Po- 
dolszczyzna, w gminie Hermamowicze. Napad się nie 
udał, albowiem bandyci ma alarm stróża nocnego 
uciekli. Jest to już drugi mapad ma ten majątek. — 
Pierwszego dokonano w zeszłym roku i zabito pnzy 
tem' właściciela majątku. Jana Szyryna. 


Złodziej przed sądem. 


Numer zawiera EG stron druku. 


Nal. poczt. opł. ryez. 


15 or. 


Cena aumern 
w Krakowia i 
na prowincji 


Mekopisów ale swtaes ríe 


Telefony: 1198 8542 4450. 
Dla rozmów międzymiast Bedakali: 539, 


Rok AVI. 


Kraków, ul. Basztowa L. 18. 


Oddział w Warszawie, ulica Nowogrodzka L. 26, Telefon 234-65 | 70-21. 
— T 


Ureczystości jubileuszowe w Mecheln w Beigji. 


W miejscowości Mecheln w Belgji, odbyły się nie- | bauz w kosztownej oprawie w czasie procesji. 
dawno niezwykłe uroczystości z okazji 1150-tej ro- | Rycina dolna przedstawia kardynala - arcybi- 
cznicy uznania św. Rombaux patronem miasta. | skupa Mercier'a, który udziela ludowi blogosiawien 

Rycina górna przedstawia relikwie św. Rom- | stwa. 
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Teatry polskie na teatrze życia. 


informacje i refleksje © nowym sezonie teatralnym. 


10 tysięcy takich, dla których opera jest potrzebą 
niezbędną. Na tych 10 tysięcy — miljon mieszkań- 
ców Warszawy płaci po 2 złote rocznie, czyli po 
200 złotych na każdego „miłośnika opery", by po- 
kryć deficyt, wynikający z umożliwienia owym 10 
tysiącom bytności na przedstawieniach operowych. 

Czy nie byłoby prostsze — rzucamy w formie 
przykładu — aby zamiast obciążać całą ludność 

Teatr Wielki w Warszawie, gdzie grają operę, ma | Warszawy niezbyt upragnionym podatkiem, zwró- 
około 1000 miejsc. Przeciętna opera nie może pójść | cono się do tych 10 tysięcy zdeklarowanych miłośni- 
więcej niż 10 razy przy zupełnie wysprzedanej wi- | köw opery ze skromma propozycja, aby każdy z nich 
|downi; oznacza to, że w Warszawie jest zaledwie | deklarował wpłacenie 200 złotych rocznie na cel u- 


Kraków, 29 lipca. 

(п) Najmniejszy możliwy deficyt opery w War- 
szawie oblicza się ne 2 miljony złotych. Przy jed- 
nym miljonie mieszkańców Warszawy oznacza to, 
że na głowę Indnosci bez względu na wiek, płeć, po- 
chodzenie, stanowisko i stopień zamożności, przy- 
pada dodatkowego podatku rocznego 2 złote, płaco- 
nego specjainie na opere. 


Założyciel i Naczelny Redaktor: Marjan Dąbrowski. 


Kraków, czwartek 30 lipca 1925. 
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Wydanie: D 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 


W Krakowia bez adnoszenia zł. 8.82 

> s odnoszenie zł. 4.20 

Na prowine]l u « s s š à È 4,50 

Zagranicą «аваа o а ZŁ. 1.00 
— 


Maczsiny Redoktor previmaja 
w poniedziałki | soboty od 1—2 non. 


ento czekowe Nr. MOTE (Warszawa). 004290 (Kraków) 
onto kyroweı Ziemski Bank Kredytowy — Kraków. 
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„DRS Y 
szczawa alkaliczna sodowo-słonawa 
przewyższa tego rodzaju wody zagraniczne, 
przeciw: gruźlicy pluc, rozedmie płuc, 
dusznicy oskrzelowej, nieżytom krtani. Icha- 


wicy, oskrzeli, chorobom narządu pokar- 
mowego i chorobom przewodu moczowego. 
Gen. repr. „FONS“, jasło 

Do nabycia: Apteka K. Wiszniewskiego, Kraków, 
Fiorjańska 15, i we wszystkich innych apte- 
kach i drogerjach. 3399 
a a er 
EA ITA pms WERE 
trzymania opery (niezaleinie oczywiście od zwy- 
kłej zapłaty za bilety) — a wtedy opera będzie i nie 
będzie z niej deficytu? 
s 


1 


Czcigodny jednakże zarząd gminy warszawskiej, 
ozyli szanowne prezydjum slolecznego m. Wars 
wy, me poprzestaje na wydatkach operowych. 
Wszystkimi teatrami w Warszawie zaoniekowało 
się miasto. Miasto obejmuje od nowego sezonu trzy 
mwerzamskie teałry dramatyczne: Teatr Narodowy, 
Bogusławskiego i Letni (prowadzą: pierwszy Kamin 
ski, drugi Zelwerowiez, trzeci Chaberski). Obok te- 
go m. Warszawa. subwencjonuje jeszcze sporadycznie 
Teatr Praski (utmzymywany przez Zespół artystów 
scem polskich) oraz teatr im. Fredry (który podobno 
zakupiony przez osche prywatną, ma zmienić swo- 
ją nazwę ma Teatr Kazimiery Skalskiej — coś jak 
teatr Rejane w Paryżu). 

Pomijając dwa ostatnie teatry prywatne — war- 
szawskie teatry miejskie zapewne dadzą także defi- 
cyty jak opera; wprawdzie może mie tak wielkie, 
ale w każdym razie miasto będzie musialo do nich 
sporo dopłacić. I mie może być imaczej, skoro czai- 
godne yprezydjum m. Warszawy, względnie zarząd 
teatrów miejskich, w chwalebnem dążeniu do po- 
zyskania dla mich wiszysikich wybitnieiszych sil 
artystycznych, zabierał je skąd tylko mógł i płacił 
wszystkim gaze, nie mówimy już mimisierjaine, bo 
żaden minister u nas takiej pensji nie dostaje, ale 
powiedzmy poprostu gaze hojne, wahające się po- 
między 3 a 5 tysiącami złotych miesięcznie. Gaze 
be świadczą o szozodrej domi magistratu warszaw- 
skiego, który raz wysląpiwszy w pole jako przed- 
siebiorca teatralny, postanowił — wsparty o kis- 
szeń publiczną, z której czerpać może bez wielkie- 
go usprawiedliwiania sie — zakasować wszystkich 
komkurentów, narazie przynajmniej wysokością gaż 
płaconych aktorom. 

е s ° 

Czy to pobicie konkurentów przez etałysiyczno- 
gminne łeatry uda się także w dziedzinie artysty- 
czao-literackiej — trudno to przewidzieć. W każ- 
dym razie, pewne światło na tę stronę rzuca ma- 
slępujący obrazek. 

Do dyrektora teatrów miejskich, u którego przy- 
padkiem übeeny jest jeszcze jeden dyrektor teatru 
ога» wybitny literat, pnzychodzi jakiś pan z pro- 
pozycją, aby wystawiono staroindyjski dramat „Sa- 
kantala" w jego polskim przekładzie, Dyrektor w 
zasadzie" się zgadza, rozgrywa się kwestja honora- 
rum. Dyrektor proponuje 3 proc, tlumacz żąda 
5 procent, powołując się na okoliczność, że w Pol- 
sce jest zaledwie czterech ludzi, któnzy mogliby te- 
go tłumaczenia eweutualnie dokanać i on, jako je- 
den z tych czterech, mający w dodatku kwalifikacje 
literackie, miałby prawo do wyjątkowo wyższych 
tantjem. 

— A więc, niech jut będzie mięć procent — 
zgadza się alekawie dyrektor — tylko niech pan 
pamięta, że autora pam musi wziąć na siebie! (sic). 

— Ależ, panie dyrektorze — bąka zaskoczony i 
zdumiony tłumacz — zrobię to z największą łat- 
wością... tembardziej, że nie sądzę, aby w ” a ty- 
siące lat po awoim zgomie, autor mógł wystęrować 
z jakiemiś protemsjami... 4 

Sprawa ,Sakuntak'" ij pretensji do honoranur 


„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY" — 


Docent Uniw. Jag. 4232 


Dr. Marcin Zieliński 


ordynuje w chorobach nerwowych od godziny 
4—5 popoł. z wyjąfkiem niedzieł I świąt 
Kraków, Kechanowskiego 14, I. p, talef. 3088. 


# autora, zostala w ten sposób gładko załatwiona. 
Przez czas jakiś jeszcze trwała dalsza rozmowa o 
plamach literacko-teatralnych dyrekcji warszawskiej, 
przyezem dyrektor łaskawie włajemniczył ohecnych 
w swój słanowczy zamiar wystawienia sztuki 
„D'Annunzia Rimini", nazwiska autora której on 
w danej chwili nie pamięta. 
© . . 

Tak to sig na sezom teatralny roku 1925—6 zapo- 
wiada rozwiazanie wielkiej kwestji teatralnej w Pol- 
sce. Stolica poszła całą parą na gospodarkę teatral- 
ną ełatystyczną. Miasta płaci xa wszysiko, miasto 
się bawi — zresztą bawi się bardzo szlachetnie, arty- 
stycznie, popiera sztukę, wydaje día kultury. Tylko 
jakoś zapomnieliśmy o tem, że teatr, tak samo, jak 
imne gałęzie twórczości artystycznej, niekoniecznie 
musi һуб instytucją urzędową, a artyści scen nieko- 
niecznie nrzędnikami. Wśród samych aktorów i akto- 
rek polskich, i bo największych, rozlegały się nie- 
dawno głosy, że akitor z tą chwilą, kiedy został urzę- 
dnikiem, utraci w znacznej mierze ze swej psychiki 
ów pierwiastek nieuchwytny i imracjonalny, który 
go czynił twórcą uludy, królem bez ziemi. 

Ale nie o te tutaj chodzi. Chodzi o to, że szinka 
teatralna może í powinna w zmacznej mierze być po- 
zostawiona przedsiębiorczości prywalnej, że ta pnzed- 
Eiębiorczość w wielu krajach wydaje bardzo dobre 
rezultaty. Że nieodłączny od niej czynnik konkuren- 
cji staje się bodźcem do rozwijania zarówno przez 
dyrekcję, jak przez aktorów, najwyleayen artysty- 
cznych walorów, wydobywania ze siebie najwiek- 
szego wysiłku artystycznego. Że nie komiecznie mu- 
Simy utrzymywać pod względem teatralnym traitycie 
monarchistyczne dworów carskich czy cesarskich, 
które za swój punkt honorn uważały podtrzymywa- 
nie „swojej“ opery i „swojego“ teatro, za które pod- 
dami ozy chcieli, czy nie chcieli, musieli płacić i być 
zadowoleni, ponieważ w mys! cezarystycznej ma- 
ksymy, lud potrzebuje tylko „circenses“. 

Ale i to jeszcze nie wyczerpuje kwestji. Etatysty- 
czna: gospodarka w teatrach, zainicjowana u nas ca- 
łą parą przez stolicę, sprowadziła także pewne zna- 
mienne i charakterystyczne zjawisko socjalne. Oto 
podniesiono w sposób fantastyczny, już nie dla wy- 
jaiku, ale dla normy, stopę życia aktorskiego. Aktor, 
jak już wyżej powiedziano, bierze pensję podwójnie 
i połrójnie większą, niż minister. Gdzie? W Polsce, 
w której pensja urzędnika ¡ná z poważnymi kwalifi- 
kacjami wynosi 300 złotych miesięcznie, czyli 10 i 
15 razy mmiej, niż pensja tego aktora. Nie o wiele 
większe od urzędmiczych, są także prywałne pensje 
i zarobki inteligencji, prącującej poza urzędami. Któż 
zaś ma stanowić masowy kontyngent widzów tea- 
tralnych? Oczywiście, przedewszystkiem inteligencja. 
Czy te to inteligencje polską, zarebinjaca po 300 zła- 
tych miesiecznie, ma być słać na ntrzymanie akto- 
rów. pobierających pa 3 i 5 tysięcy złałych miesig- 
eznie?. i 

EJ * * 

Warszawa zapoczątkowała gospodarkę teatralną 
miejską pad znakiem hojnej ręki i skupiła u siebie 
wszystkich aktorów, zwabionych wysokiemi gaza- 
mi. Idace za jej przykładem w etatysiysznsj gospa- 
darce miejskiej qminy innych wielkich miast pol- 
skich, utrzymująca teatry, narzekają jus teraz na 
konkurencje Warszawy, której nie są w stanie spro- 
Bstąć, bowiem Środki ich są skromniejsze, a możność 
otrzymywania dodatkowej subwencji rządowej dla 
mich nie istnieje. No, ale w myśl przysłowia: „we- 
dług stawu grobla‘, każde z tych miast robi co me- 
le. Lwów mimo wszystkie deficyty swojej Opery, 
milecydował się na prowadzenie jeszcze przez rok 
jeden, tytułem próby, wszystkich trzech działów 
teatralnych: opery, operetki і dramatu, zwijające 
tylko jeden z trzech miejskich teatrów, t. zw. Mały, 
a pozostawiając Nowości i Wielki. Kódź „wydzier- 
żawiła wprawdzie łeztr p. Śwyfimanowi, ale na ta- 
kiwh warunkach, że dodaja mn 240 tysięcy złotych 
rocznej sukwenoji, zaspakaja wszystkie potrzeby 
teatru, a więc światło, wodę, lokal, płaci letnie gaze 
aktorom itd. Nawet Katewice mlecydewaly się rów- 
nież na płacenie 240 tysięcy złotych rocznej suhwen- 
cji dla trzech działów teatru, niezałeżnie od tego co 
doda Sejm görnoslask rząd, jako dia teatru kreso- 
weso. Teatry specialnie kresowe, w Kuckv, Bialym- 
stoku i Grodnie, oczywiście pozostają mirjskiemi 
1 na subwencjonowanerni przez rząd. W Wilnie 
zwinięło dawne teatry miejskie, ale zespół Reduty 
warszawskiej z Osterwą na czele otrzymuje tam 
anaczne subwencje, a artyści — pałac w Werkach 
na mieszkanie. Liszhe zas miast prowadzących wła- 
sny teatr na koszt pminy, powiększył w tym rokn 
jeszcze Lublin, 

Trochę skromniej — jako. że przyzwyczajone do 
mniej szerokiej skali życia, do liczenia sie z gro- 
szem i z jufrem — urzadzily się miasta byłego za- 
bora pruskiego. Trzy teatry pomorskie — w Grudzią- 
dzu, Toruniu i Bydgoszczy — połączyły sie pod 
„jedną dyrekcją Bendy. W Poznaniu, miasto, które 
|chciało prowadzić teatr, ale nie chciało płacić nieo- 


Nr 


gramiczonych deficytów, porozumialo się z artysta- 
mi teatrów oraz z artystami opery co do obnizki 
Blac, Gdy przeprowadzone jeszcze zostanie pod tym 
względem porozumienie z orkiestrą — teatry po- 
znańskie mają zapewniony byt na dobrych podsta- 
wach materjalnych. 

„Na świeczniku” pozostaje w dalszym ciagu jedna 
Warszawa, która, jak już wyżej powiedziamo, wy- 
stapila z hasłem nieograniczonych prawie баў aktor- 
skich od nowego sczonn — tak jakby cała Polska 
z dmiem 1 września wetepowaé miała w jakiś okres 
niestychamego dobrobytu, pozwalającego nie liczyć 
się z żadnemi wydatkami, albo też w okres inflacji 
1 drozyzmy, który także pozwala nie liozyé się z cy- 
fremi. | 

ш ° Ж 

Zachodzi teraz pylanie, czy ра tych wszysikich 
nrsemianaoh, ma tych wszystkich licytacjach, po. 
dmoszących tak wysoko dobrobyt materjalny akto- 
ra, dało się zauważyć podwyższenie jego poziomu 
artystycznego, które byłoby równoznaczne z pod- 
niesieniem się poziomu teatru polskiego? Na to 
pytanie odpowiedzieć nie łatwe. Ani nięcio teatrów 
w mamy ełatystyczno-gminnej gaspodarki, ani „zu- 
rzędniczenie" aktorów i ułączanie ich w onyganiza- 
cji zawodowej bardzo ścisłej, nie dało widomych 
rezmiłałów artystycznych. 

Co do teatrów jako instytucyj, to He na nie 
działa eliminowanie pierwiastka konkurencji. U 
aktorów саб stworzenie organizacji, która nie za- 
dowolmiła się przestrzegamiem ściśle ekonomicznych 
interesów, lecz uregulowała je w ten myasöh, że zy- 
skały one przewage mad pierwiastkami zrtystycz- 
nemi — ewolucja ta wydała owace nie ciekawe. 

Zapewne, że mie jest idealem ów bohater „U pro 
gu sztuki“ Sewera (wzór śp. Jan Nowacki), który 
o głodzie i chłodzie w dzień wigilijny przewozi na 
wiz rekwizyty i dekoracje teatralne, a jego ucztę 
wigilijną stanowi szklanka gorącej herbaly na pod- 
dasz, ponieważ na drugi dzień ma się odbyć przed- 
stawienie. Wychowamkowie jednak tych czasów są 
obecnie wielkimi artystami, a iedynem marzeniem 
młodego aktora owej epoki było — choć mu palce 
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z butów wyłaziły — zagramie jekiejé той, grać jak 
najwięcej — bo on żył grą i sceną. Gzy zaś e dru- 
giej strony może być idealem artysty scenicznego 
taki mlodzieniec , wspólczesny z epoki ZASPu i 
„ugminnienia“ aktorów, który jako „członek rze- 
czywisty” ж majwyższem oburzeniem zwraca wwa- 
gq reżyserm, że gra już drugą premiere, a to mu jest 
zaduzo, albo z zegarkiem w ręku stwierdza, że on 
dalszego udziałn w przeciągającej się próbie brać 
nie może, ponieważ czas wyznaczony na próbę i 
tak jut jest przekroczony o 10 minut? Każda rzecz 
ma swoje dobre i złe strony, ale taki akior jest xze- 
czywiście karykaturą artysty. 


Troche zanadto może rozszerzyłiómy sie mad zja- 
wiskiem tak m nas do tej pory ,ubocznie” mieco 
traktowanem, jako sprawa publiczna — mad zjawi- 
skiem teatru. Tak bowiem u nas jest przyjęte w spo 
sób nieco obłudny, że na teatry wydaje się duzo 
poblicenych  pienieday, zagażnjs się w kwestje 
związane z niemi rozanaiła daleko i wysoko sięga- 
jące wpływy, porusza sie stronnictwa, rząd — ale 
mówi się o mich wstydliwie, tylko z punktu widze- 
nia „artystycznego, tak, jakby w materjalnych pod 
stawach isimienia teatru było coś hańbiącego. My 
stwierdzany, że tak nie jest, że epinja publiczna 
w Polsce powinna być poinformowana o wszystkich 
stronach kwesłji teatralnej, bo przytem jest to kwe- 
stja także ze strony materialnej niemało ważna. Wy- 
datki grogza publicznego z nią związane są ma- 
cme — а z drugiej strony z bytem teatrów polskich 
związana jest egzystemcja debrych kilkunastn ty- 
sięcy ludzi, zatem i ze strony socjalnej, jest to za- 
gadnienie bandzo poważne. 

Pozatem zaś abecny nasz stosunek do tealmów, 
ujawniony w stałystycznej gospodarce, wydaje się 
mam bamdzo charakterystycznym przyczynkiem, cha- 
zaikterystyczną cząstką całokształtu naszego sto- 
munka do zagadnień spolecznych i gospodarczych 
Przedstawiliśmy go zatem w szeregu wymownych 
obrazków =~ jak wyglądają nasze teatry na teatrze | 
życia. 


PMP E ASIA 


riasko niemieckiego pomysłu 
Konferencji międzynarodowej, 


Na marginesie przemówień Baldwina i Chamberlaina. 


Kraków, 29 lipca. 

(xy) Zarówno szef rządu angielskiego Baldwin 
jak minister spraw zagr. Chamborlain wygłosili 
onegdaj podczas zebrań na prowincji przemó- 
wienia o przebiegu rokowań w sprawie paktn 
bezpieczeństwa, 

Wiadomo, że rząd angielski usilnie dąży do 
przeprowadzenia ugody między Francją a Niem- 
cami, licząc na to, że ta ugoda odciągnie Niem- 
cy od Rosji i skłoni je do przystąpienia do Ligi 
Narodów. Pakt bezpieczeństwa, proponowany 
przez Amglje, otwierałby jednak Niemcom na- 
dzieje zdobycia korzyści na wschodzie kasziem 
Polski. 

Prasa angielska, która jest doskonale udyscy- 
plinowana, popiera poglady rządu swego i od- 

si się do noty Strasemanna życzliwie, uzna- 
jac ją za „pojednaweza" i „zadawalajaca“. Jest 
w tem oczywiście celowy optymizm, $wiadeza- 
cy o chęci wywarcia nacisku na Francję, która 
propozycyj niemieckich, mimo pojednawezego 
tomu, za „zadawalające' bynajmniej uznać nie 
może. 

Z tonu prasy, tak udyscyplinowanej jak an- 
gielska, wnioskować można latwa o tendencjach 
rządu. Premier Baldwin zreszta w przemówie- 
niu swojem sam nie szczędził słów uznania dla 
„pojednawczości'* Niemców. nie wątpił o ich 
„dobrej woli“ í wyraził życzenie, aby Niemcy 
jak najprędzej przystapiły de Ligi Narodów: 
premier angielski akazał się przeto takim samym 
optymisia jak prasa angielska! 

Natomiast Chamberlain nie pominął w prze- 
mówieniu swojem istniejących trudności. Wska- 
zał wyraźnie, że cel jeszcze leży daleko: 

„Dłnya jest jeszeze przed nami droga, którą 
kroczymy, dążąc do zapewnienia Europie po- 
koju, jednak na drodze tej czynimy postępy. 
Musi przyzmać á przyzma to zresztą Francja, że 
od takiej pacyfikacji Europy dziełą nas trzy 


| стару, któremi są bezpieczeństwo, arbitraż, roz- 
ustaleniem | 


brojenie. Obecnie zajęci jesteśmy 
podstaw pierwszego z tych zagadnień, Porozm- 
mienie, jakie w tyn względzie osiągniemy, wy- 
tworzy nową drogę do rozwiązania kwestii ar- 
bitrażowej. Gdy przebędziemy pomyślnie te dwa 
etapy, to zbliży to nas naturalnym biegiem rze- 
czy do zagadnienia trzeciego, bardzo drażliwe- 
go i bardzo domiosłego, do kwestji ograniczenia 
zbrojeń *. 

Ale Chamberlaim ufając, że porozumienie w 
sprawie pakte bezpieczeństwa, tworzącego 
pierwszy etap, przyjdzie do skutku, nie mógł 
nie stwierdzić, iż różnice między Francją a 
Niemtcami są tak znaczne, że niema mowy, aby 
oba te państwa zasiadły już do wspólnego mię- 


| dzynarosowego stołu  komfarencyjnego. Nota 
Stresemanna, który- wyraził pragnienie zwoła- 
nia takiej konferencji, byla taka, że (eytujemy 
slowa. Chamberlaina), „dalsza wymiana kare. 
spondencyj stała sig mieuchronna, zamiast zbli- 
żyć nas do chwili, w której przedstawiciele 
państw zainteregowanych mogliby nareszcie za- 
siąść przy wspólnym stole konfereneyjuym i 
odhyć, że tak powiem, prywatną wymianę po- 
glądów, celem wypracowania porozumienia, 
które wszystkie strony mogłyby przyjąć”. 

A więc nastąpi teraz dalsze redagowanie not, 
dalsza pisanina dyplomatyczna, a o zwałaniu 
konierencji międzynarodowej nie ma na razie 
mowy. 

І to jest fiaska Niemców, a zwyciestwo sta- 
nowiska francuskiego. Rząd francuski i prasa 
francuska odrazu stanowezo sprzeciwily sie no 
we] konferencji, która Niemcom dalaby sposob- 
nosé tylko do rozwijania nowych intryg w celu 
szachowania Francji. „Temps“ słusznie pisał: 
„Sposób, w jaki Niemcy stawiają kwestje paktu 
bezpieczeństwa, dowodzi w sposób jasny, jak 
niebezpiecznie jest zwoływać konferencją mię- 
dzynarodowa, na której z konieczności byłoby 
się zmuszonym omawiać kombinacje o charakte 
rze czysto polityczaym. Dlatego też wszelka 
idea zwaływania takich konforency] wiana być 
stanowszo odrzucona”, 

Konierencjom wogóle nie sprzyja dzisiejsza 
konjunktura polityczna. W jesieni miała sę w 
Waszyngtonie odbyć konferencja rozbrojeniowa 
(zresztą jedna z największych blag dyploma- 
tycznych!) — ale się nie odbędzie, bo jak pre- 
zydent Coolidge oświadczył, „mocarsiwa dotych 
czas nie są w możności przyjąć zaproszenia, 
| ponieważ nie sa jeszcze pewne, czy Niemcy 
| podpisza pakt gwarancyjny pod warunkami, któ 
reby umażliwiły rozhrojenie”, 
| Więc nie na głośnych, jawnych konferen- 

cjach, ale w dyskreimem zacismm gabinetów dy- 
plomatycznych będą się w dalszym ciągu to- 
czyły dyskusje nad „paktem bezpieczeństwa, 
będą się snuly intrygi, obmyślały misterne for- 
muly, aby wilk (niemiecki) był syty i owca 
(polska) cała... 

Wobec angielskich tendeneyj Polska musi sie 
mieć bardzo na baczności. 

W Paryżn przemówienia Baldwina i Cham- 
berlaina wywarły wrażenie fatalne. Prasa ostro 
je krytykuje, a „Jounal des Debats“ pyta, czy 
gabinet angielski zapomniał, że "ляс temu 
zawarty został paki między Brian. ш a Cham- 
berlain'em ? 


Pp. Anglicy, mają istotnie ky’ é! 


Kraków, 7 sierpnia. 
“ladw.. Wczcraj o godzinie 7.40 wieczorem, po- 
ciągiem katowickim przybyła йа Krakowa wycie- 
czka Sokołów polskich z Ameryki, w imponującej 
liczbie kilkuset osób. 


W oezekiwaniu Rodaków z za Oceanu. 


Juz na godzinę przed przyjazdem drogich nam 
gości plac Matejki, uhca Basztowa i plac przed 
dworcem zapełniły dziesiątki tysięcy puhliczności, 
Domy przyozdobiono bogato barwami państwa i 
miasta. 

Porządek utrzymywała policja i harcerze. 

W międzyczasie na peronie dworca kolejowego 
udekorowanega flagami państwowemi i zielenią, 
zgromadzili się, przedstawiciele władz ceywilhych, 
wojskowych i miasta w osobach komisarza rządu m. 
Krakowa p. W. Ostrowskiego, wiceprezydenta Wiel- 
gusa, starosty krakowskiego dra Bała, dyr. policji 
dra Stycznia, insp. Pollmana, jen. Dziewantwskie- 
go. dowódcy Obozu Warownego зік. Augustyna, 
dalej weterani z 1. 1863, komiłet przyjęcia i t. d., 
a wreszcie pluton honorowy Sokoła krakow skiego 
ze sztandarem i crkiestra kolejową. 

Punktualnie о godz. 7.40 wieczorem zajechał 
przed peron pociąg z drogimi gośćmi. Orkiestra ode- 
grala hymn państwowy, a z piersi tysięcznych Kra- 
kowian wzniósł się potężny okrzyk, niech żyją! 


Przemówienie wiceprezydenta miasta 
Wielgusa. 


W imieniu miasta powitał gości wiceprezydent 
‚Nielgus, nastepujacem pnzemówieniem: 


| 
x 
x 


vw Hralio wie. 


Imientem prastarej Polski stolicy witam serdecznie 
drogich Braci z Ameryki п stóp mogiły Kościnszki, 
tego, który pierwszy zadzierzgnął silny węzeł krwa- 
wego trudu i współpracy Polski i Ameryki, tego, któ- 
ry pierwszy ujawnił potęgę i skarby duszy drzemiace 
w ludzie polskim. 

Długie lała niewoli, ciemnoly, nędzy, braku wła- 
snych warstatów pracy, zmusily całe rzesze 
naszego do wędrówki w świat, do porzucenia ognisk 
domowych i szukania chleba za Oceanem, | 

Wasz przyjazd dzisiejszy kochani Druhowie jest | 
najlepszym dowodem umiłowania «ziemi rodzinnej. 
Raduja się dziś serca nasze na Wasz widok, radują | 
się, słysząc wieści o silnej organizacji i rozwoju na- 
szego wychodítwa w Ameryce, radują się. bo któż 
z nas jest, ktoby nie miał jakiegoś blizxiego w A- 
meryce, zwłaszcza tu w Małopolsce, gdzie wych adź- 
otwo do Ameryki szeroką płynęło fala. 

Przemówienie swe zakończył wicepr. oknzykiem: 
Niech żyje Polska! Niech żyje Ameryka! Niech żyją 
nasi Bracia z Ameryki. 

W odpowiedzi przemówił prezes Sokolstwa Pol. 
skiego w Ameryce dr. Starzyński, który w słowach 
gorących dał wyraz radości uczestników wycieczki 
z powodu przybycia do drogiej ich sercu stolicy Pia- 
słów i Jagiellonów oraz zaznaczył, że cateramiljonc- 
wa emigracja polska w Ameryce stoi i stać będzie 
wiernie i wytrwale na straży interesów Odrodzonej 
i ukochanej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Po powitaniach na peronie, uformował sie olbrzy- 
mi pochód, który przy dźwiękach orkiestry kolejo- 
wej ruszył na plac Matejki, by złożyć hołd „Niezna- 
nemu Żołnierzowi". 

Wieęlełysięczne tłnmv wiłały z entuzinzmem ma- 


ЇЙЇ polski 


mury 


szerujących rodaków, którzy wstępowali w 
okien 


starozyinegc Krakowa w rozrzewnieniu, a 2 
i balkonów sypano im pod nogi kwiaty. 

Po przybyciu pochodu przed „Płytą Niezmanego 
Żołnierza” wygłosili przemówienia poseł Tahaczyn- 
ski, p. Liłko imieniem prasy polskiej na emigraci 
pani Kemamty imieniem kobiet polskich w Ameryce 
i p. Pawlak, naczelnik Związku Sokołów pol <ich 
w Ameryce. 

Ostatni ten mówca zaznaczył, że Rodacy nasi. 
po kilkudniowym pobycie w Polsce pnzeistoczyli sie, 
ich uczucia patrjotyczne spotęgowały się. Pobyt w 
Polsce będzie silnym węzłem braterskiej łączności 
emigracji polskiej za Oceanem z jej krajem man 
rzystym. 

Przemówienie p. Pawlaka przyjęte zostało burzą 
oklasków i okrzyków. Orkiestra odegrała hymn pań- 
stwowy. 

A gdy umilkly dźwięki hymnu, delegacja Sokołów 
z Ameryki złożyła wsröd majestałycznej ciszy wsp2- 
niały wieniec na płycie „Nieznanego Żołnierza”. Na 
twarzach dzielnych naszych rodaków zabłysły łzy 
wzruszenia. Moment byl niezapomniany. 


1116 


Po złożeniu uroczystego hołdu udali 
do przygotowanych kwater na spoczynek. 


się goście 


o © * 


Sokoli z Ameryki przybyli do naszego 
w liczbie około 400 osób. Wśród gości jest okoł 
100 pań. Wszyscy oni mają na głowach jednolite 
białe sfomkowe kapelusz panama, lub biale filcowe 
z czerwonemi opaskami i napisem: „Sakoli z Ame 
гукі“, 


miasta 


(Telegram własny „ЇЇ. Kuryera Cos 


Waszyngtin, 6 sierpnia. (United Press) Opubli- 
kowany Drzez dzisiejsze nniki inne wywiad 
moskiewskiego przedstawiciela , ‘United Press z Tro- 
chim, odbił sie w kołach politycznych silnem e- 
chem. Wywody Trockiego są uwaznae zabalon 
prébny w kwestii nzyskania większej rozyezki. Sfe- 
ry urzędowe są zdania, że Dez podjęcia słosunków 
dyplomatycznych nie może być mowy o pożyczce 
Z p du roli. jaką Rosja ode wypadkach 
chińskich. r ywania nawiązanie 3 okéw dy 
Віста! ych są nadzwyczajnie ułrudnicne. Przed 
wv;asr m se sytua ya Dalekim Wschodzie 
prezydent Coolidge nie będzie sklonny do pcdigria 
rokowań o nawiązanie słosunków dyplomatycznych. 


Mieudaly zamach na Frunzego. 
LE iawa. AW 


trata ur 


„Kurjer Poranny' d że ni 


Отата a ai bombe na torze, tk órym | w mi 


1 mil jenów u 


miał jechać sowiecki komisarz spraw wojskowych, 


| Frunze. Jednakże bomba wybuchla po przejściu po- 


ciaga, wobec czego Frunza ocałał. 


Wzrost liczebny armji sowieckiej. 
Telegram wlasny „I Kuriera Codziennego"). 

Moskwa, 6 sierpnia. (United Press.) Wojskowa ra- 
da rewolucyjna sowietów ukończyła obrady пай no- 
wą usławą wojskową, która będzie ogłoszona w for- 
mie dekretu. Wedle tej ustawy armja czerwona bę- 
dzie dorównywała swym skladem byłej armji car- 
skiej zarówno pod wzgledem organizacji jak techni- 
cznego uposażenia. Slużba czynna armji będzie trwa- 
la dwa lata, we flocie powietrznej trzy lata, a w ma- 
rynąrce wojennej 4 Jata. Rekrutacja będzie się od- 
bywała w całej Rosji równocześnie, to jest w czasie 
od 15 września do 15 listopada każdego roku. Służba 
i mat rwać 9 miesięcy. 


v kosztowała Angi lie 


мака w górnictwie. 


(Telegram własny „Il. Kuryera Codziennego") 


Lenryn, U sSerpnia. (ТЇ). W an 
t na 
e pol en węglowej rządn. Bal n przestawił r 
k z rząd i określił 
ба, jaką poniesło ` detad gospodarstwo narodowe z 
pawodn przesilenia w атар wynosi 100 mili 0- 
nów fumtéw. Z ‚lege nie chciał on pn 
chomienie przemy J: 
tały w przemysle 
temu, że żaden z do- 
Iskich mic w tej spra- 


wielka dyskusja 


3W 10501 a u 
Trudn« jakie 
т wym należy przypisać 
tvchezar vch rzadów ang 
wie nig zxobil. 
Mac Donald zabrawszy głos, krytykował postepo- 
du w sprawie przesilenia w górnictwie 
> na sukcesy, jakie miał osiągnąć sam 
: zydenłury. ministrów, pośredmicząc mię- 
dzy rat kami górniczymi i właścicielami kopalń. 
Jest błędem, jeżeli Baldwin sądzi, iż przez wyda- 
nie 20 milionów funtów na subwencje dla przemy- 


у wał 
gwe] 


, że SZ%0- | 


elskiej Izbie gmin | 


| 
| 


sin wenlowego, sprawę. Rzeazylwisiem roz- 

aniem sprawy być tylko nacjonalizacja 

wa. Zabrał Ea Lloyd George. Dyskusja to- 
dalej. 


Bank ancielski pomaga 
przemysiowi. 


(Telegram własny „ll. Kurjera Codziennego"). 


Londyn, 6 sierpnia. (United Press.) Bank angielski 
obniżył z dniem dzisiejszym stcpe dyskontową o pół 
procenł, to jest na 4 i pół procent. 

Zarządzenie to, które przyszło zupelnie niespo- 
driewanie, przyczyni się w wielkim stopniu do zh- 
kwidowania przesilenia w przemyśle węglowym, gdyż 
wpłynie na cbnizenie kosztów produkcji. Pozatem 
stery fimansowe w zarządzeniu tem dopatruja się o- 
statecznego zaprowadzenia w Amglji waluty złotej 


czy sie 


¿a = 


Port w Gdyni. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 6 sierpnia. (Szcz.) Dowiadujemy się 
iż w nadchodzący piątek odbędzie sie w minister- 
stwie przemysłu i handlu konferencja w sprawie roz- 
budowy portu w Gdyni. Podstawą obrad konferencji 
bedzie referat inż. Łęgowskiego, kierownika robót 
portu w Gdyni. 

— O — 

Rocznica 6 sierpnia w Druskiennikach. 

Druskienniki. (PAT). Obchód 1l-iej rocznicy wy- 
marszu kadrówki przybrał tutaj specjalnie uroczy- 
sty charakter, ze wzeledu na obecność w Dmuskien- 

kach twórcy Legjonów, pierwszego marszałka Pol- 
ski Piłsudskiego, który też był powodem nieustan- 
owacyj. O godz. 10 na placa przed kościołem 
paraljalnvm ks. poseł Wyrębowski w asyście miej- 
scowego proboszcza oraz w obecności marszałka Pil- 
sudskiego i tlumów wiernych celebrował uroczystą 
mszę pólową, wygłaszając następnie okoliczmościowe 
przemówienie. Po skończonem nabożeństwie mar- 
szałek odbył przegląd kompanii 5 pułku lerjonöw, 
poczem przyjął cefiladę tejże kompanji oraz 
łu skautów. O godz. 12 podejmowała” marszałka 
zaproszonych ości żołnierskim obiadem kompania 
5 pułku legionów. Wieczorem słaraniem miejscowe- 
go komitetu obchodowego urządzony zostal na cześć 
marszałka rant, w którym wzięli udział prócz \iez- 
nych przedstawicieli miejscowego spoleozenziwä, 
również bawiący w Druskiennikach na wywozasach 
posłowie seimowi, przedstawiciele nauki, literatury 
i świata dziennikarskiego. 


nych 


tzia- 


Wyjazd gen. Grazioli na manewry polskie 


Rzym. (PAT). Wczoraj wyjechał do Polski ge- 
neral Grazioli, który reprezentować będzie armię 
włoską na manewrach armji polskiej. Generalowi to 
wanzyszy attache wojskowy w Rzymie, pułkow niś j 
Matuszewski. 


Nal. poczt. opł. rycz. 


Cena aumera PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
w Krakowia i W Krakowie ben odnoszenia ы 5. 


aa prawinell 


Nacasiny Bedaklor orzyimeie 


Rokoptstw ule ewrace ele Założyciel i Naczelny RedaKtor: Marjan Dąbrowski. A Тс КЫ 


lelefonv: 11 = K k Nr. 140.725 (W ) 490.200 (Krakó 
Ma RÓW a Redakeji: 8292 Kraków, ul, Basztowa L. 18. Kanio (PERO Ziemaki Bank Kredytowy = ками, 
Oddział w Warszawie, ulica Nowogrodzka L. 26, Telefon 234-65 i 70-21. 
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Rok XVI. Kraków, poniedziałek 10 sierpnia 1925. Nr. 218. 
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Kraków gości w swych murach niezwyklych | my się zawzymywać nad szczegółami Ich pobytu. | Sokolice na Wawelu, na prawo: sztafeta Sokołów 


przybyszów. Oto. niby prawdziwe sokoły, przyle- | Podaliśmy o tem już dokładnie w poprzednich nu- amerykańskich, która brała udział przedwczorajł 
ciało do swej Macierzy z za oceanu 400 Sokołów | merach. Tutaj tylko otwarzamy kilka momentów | w biegu na 400 m. 1 
ze swych amerykańskich gniazd, obleciało duży | tego pobytu. U góry widzimy wycieczkę Sokołów 


\kawai Polski i zawitało do Krakowa. Nie będzie. | pod kopcem Kościuszki. U dołu po lewej stronie Fot. Ajencja „Światowida”. 


roczne i półroczne 
Фейз: i męskie 4202 


ШҮ ШШШ i rachunk. państwowej 


GT. NYEZA, b. prolesora 


Kraków, Goigbla 3. Codziennie od G—7, 
7 srzedmloiöw. Kałążki, crukl bezpłatnie. 
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precyzy! ny zegarek 
światowej marki 


do nabycia w pierwszorzędnych ma- 
gazynach zegarmistrzewskich i ju- 


bilerskich. 65 


Lekarz chorób skórnych і wenerycznych 


Dr. G2Q EL STEEN 


powrócił i ordynuje w Krakowie, przy ulicy 
Mikołajskiej 9. Telef. 4775. 4582 


охув? od r. 1883, — 
Zaklady Przemysłewe 
i FABRYKA WAG 


WEBER DAHNE i SKA 


Sp. Ake. 4084 
poleca wwanges stołowa, dzlesiaine, 
sotna, worowo, samochodowe, wae: | 
'gonowa || ö3neinnediarelow roiniczych 

technicznych I specjalnych. 


Warszawa, Żytnia 21; 23, 25. Tal. 126. 


Ostrzeżenie. 


Wobec wypowiedzenia umowy lekarzom Ka- 
sowym i ogłoszenia konkursu na wakujące rzeko 
mo posady lekarzy w Powiatowej Kasie Cho- 
rych w Radomsku, Oddział Związku Lekarzy 
w Radomsku ostrzega ogół kolegów przed woho- 
dzeniem w kontakt к Zarządem powyższe] 
Kasy bez uprzedniego porozumienia się z naszym 
oddziałem Związku. 4340 
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Trzeba zaopieko 


wae sie złatym 


wewnatrz kraju i zagranica! 


U mas lekceważy sie 


jedno i drugie. — Do paniki niema 


stanowczo powodu, ale czas podjąć energiczna akcję. 


Kraków, 8 sierpnia. 

(St. M.) Pisaliśmy już o dziwnej polityce Banku 
Polskiego, którą ta instytucja, przypuszczamy, że nie 
bez wiadomości pana ministra skarbu stosuje 
wobec istotnego zapotrzebowania walut i dewiz za- 
granicznych przez handel i przemysł. W czasie noz- 
poczęcia zniżki złotego stwierdziliśmy już w odno- 
śnym artykule, że jednym z pnnktów wyjścia dia tej 
zniżii, ułatwiającym niemiecka ofenzywę przeciwko 
złotemu na giełdach Berlina, Gdańska i Pragi, była 
ograniczanie prrydziałn dawiz przez Bank Polski. 

To ogramiczenio, które przez czas jakiś było nawet 
zupelnem zalamowaniem przydziału, trwa do tej 
pory, raz tylko w Warszawie oblawszy 50% 
potrzebowania. Na ten wiłaśnie punkt „warszawski“ 
chcieliśmy zwrócić również uwage. Bank Polski, 
gdy już zdecydował się wyjść ze swej bierności wo- 
bec niepewności walutcwei, zaczął pokrywać zano- 
traohowanie do połowy tylko w Warszawie, (i tu je- 
dnak po jednym dniu zmniejszył pokrycie) pozosta 
wiejac inne wielkie ośrodki życia przemysłowego 
i kanilowego rupełnia bez epicki, albo też dając 
jm, jak w Lodzi, około 10% zapotrzebowania walut. 

Skutki tej polityki może każdy obserwować bez 
przeszkód. Jeszcze w Warszawie kurs dolara trzy- 
mał się przez dluższy czas na mniej waka- 
jącym sia pordomis, wa wszystkich innych centrach 
widzimy istną отеіс spekulacji walutowej, której nia 
moins przypisywać samej tylko czarnej pieldzie. 
Ozama gielda bowiem robi awoja — to jast szuka 
żeru i zarobku — а miniaibamia miarodafnych oryn- 
ników proje. 

Tam, gdzie kstotne — podkreślamy to jeszcze raz — 
zapotrzebowanie walut i dewiz przez handel i prze- 
mysl pozostaja bez pokrycia z tego źródła, które je 
przydzielić może, to jest z Banku Polskiego, tam spe- 
knlacja ma szerokie pole do popisu i z niego korzy- 
sta.. Kto bowiem mz łarminuwa zobowiazania w wä- 
lucía zagranicznej і pokryć je musi, tan musi fek 
kupić dolary czy też inne waluty — nie dostawszy 
ich ha giełdzie oficjalnej —na czarnej gioldzie iza- 
plac każdą żądaną oang, aby uniknąć dalszych strat 
i kosztów. Temo, a nie czemu innemu przypisać tek 
treoha, do [пй w Warszewie dolar doszedl tylko do 
6.80, ło w Krakowie nrweißchowo szeñl do б, а w 
Łodzi przekroczył 6 zł. 

Warsrawskie, tak zwahe koła decydujące zdają się 
zapominać, że Łódź i Kraków, a także Lwów i t. d. 
są centrarai handlewemi i przemysłowami, mającetni 
tak samo bezpośrednie stosnnki pieniężne za granicą, 
jak Warszawa i tak samo wymanającemi „opieki“ 
walntówej rządu, czy też Banku Polskiego — wobec 
podiegania ogólno-naństwowym ograniczeniom de- 
wizowym w tym samym słopnin, co Warszawa. 
Obeonia jednak już ма je sytuacja slaje się po- 


ZA, - 
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ważna i dlatego właśnie musimy wskara6 na kon- 
sekwencję takiego postępowania, powodniącego szło. 
dy zarówzo dla pomijanych ¡ krzywdzonych ośrod- 
ków przemysłowych i nawet handlowych, ale także 
szkody о onólno-państwowe, wskutek powstawania 
w różnych miejscach „ognisk zapalnych" dla kursu 
złotego. 

Taka jest jedna strona medalu zupełnego niejako 
atlesinterescement" rządn i Banku Polskiego w sto- 
sonka do wlasnej walniy. Rozumielibysmy, 
myśl wygłaszanych teoryj i wobec 
wielkich ilości złot 
ment" 


2e w 
rzeczywiście ‘nie- 
ego za granicą, to „desinięresse- 
stosowane jest do rynków pieniężnych zagra- 
nicznych. Z tym większym jednak naciskiem i z tem 
wiekszą erergja powinna być prowadzona polityka 
obrony złotego ma rytku wewnelrenym — a widzi- 
my, że tak zupelnie nie jest. Wobec tego musimy 
poświęcić kilka słów takže sprawie stosunku de zło- 
tego na rynkach zagranicznych, 
bez znaczenia. 

Widzieliśmy na wypadkach dwóch ubiegłych ty- 
godni, że waluta polska na zagranicznych giełdach 
pieniężnych pozostaje bez żadnej opieki. Dowiodla 
tego najlepiej okoliczność, że niemiecki atak na zło- 
tego dokonany zozłał z mizerną sumą 300.000— 
600.000 zlotych, która rzucona została częściowo na 
kilku giełdach $rodkowo-europejskich, aby obniżyć 
kurs naszej waluty i zdołała też spowodować spa- 
dek o 10%. Większemi zapasami złotych niemieckie 


który również jest 


| banki nie rozporządzały i rzecz jasna, le z naszej 


etrony die skuiocznej intorwencfi w ohronie zlotego 
potrzebna byla suma nie większa jak 100.000 dol. 
Tych jednak nie było, a raczej mie było interwencfi 
już nie tyle z braku gotówki, to z braku polskich 
placówek i polskich agentów finansowych zagrani- 
cznych, kiörzyby potrafili w fachowy i umiejeiny 
sposób wkroczyć w momencie właściwym — a jesz- 
cze lepiej stale czmwaź nad giełdami zagranicznemi 
i nad sytuacia złołspo na nich w ten sposób, aby 
йа podobnych momentów krytycznych nie przycho- 
dziła, 

Nasz korespondent praski zwracał już uwagę na 
nieposiadanie przez nas takiego fachowca w Pradze. 
Dzienniki angisiskia хай zwracają uwagą na zupelnie 
nieerozumiałą dla Anglików okoliczność, że Polska 
ma w Anglii, w Londynie, dwóch atłachos wojska” 
wych, natomiast ani jednego ajenta finansowepa. 
Ma londyńskim bowiem rynku powtórzyła sie zupel- 
nie identyczna historja z obniżką złotego; tam fak- 
tycznie sprzedana suma złotych wynosiła 260 ty- 
sięcy, co spowodowało zniżkę i sprzedaż dalszych 
750 tysięcy. Nasz ajent, czy „atttachs”" finansowy, 
rozporzadzajacy tam suma jakich 25—50 tysięcy 
funtów, absolutnie nie dopnściłby do dernty złotego. 
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Siedziała na poduszce, ma skrzyżowanych nóżkach 
zgrabna jak posazek, Sniade, obnazone ramiona zlo- 
żyła na pierstach, składając ukłon cudzoziemcowi, 
którego ojciec jej pazywał swym przyjacielem. Z po- 
nad zasłony, którą szybko narzuciła na oblicze, 
spoglądały na Machniekiego ogromne, płomienne o- 
czy z ciekawym podziwem, 

Ale nim gość miał czas ogarnąć wzrokiem teń cu- 
dny, delikatny kształt dziewczęcy, gospodarz opuścił 
zaslonę z powrotem. 

— Widziałeś ja tedy — nzekł z uśmiechem — 1 
nie możesz skarżyć sie, że nie-spelnilem twojej 
ае 

— Dziekuje.. 

Usiedli, a Khalil Ibrahim wychylil do dna fili2a- 
ueczkę kawy. 

— Gościnność gospodarza nie zawsze gościowi 

wychodzi na dobre — zaezął, jakby. od niechcenia — 
ı dlatego, choć radbym cię mieć tu jeszcze wiele dni 
i wiele miesięcy, nie zatrzymuję- cie już dłużej w 
mojej oazie. Przedewszystkiem bowiem muszę mieć 
(woje bezpieczeństwo na względzie... 

— О czem myślisz?... 

— Dostałem niedobre wieści z południa... 

— Derwisze? 

— Odgadles, mój. przyjacielu. Gdybym choć na 
chwilę mógł przypuscit, że nasza waleczna armja, 
mimo angielskiej pomocy, ulegnie tej dzikiej hała- 
strze, nie byłbym сіє 5 tu, zdzie wróg łatwiej, 
niż do Kaira trafić może.. 

— A więc klęski. 

— Tak. Stoczono wielką bitwę w dolnym Sudanie 
i nasi cofają się na północ. 

— Nie przypuszczasz chyba... 

— By derwisze mogli odwiedzić Kharge? Tak, to 


nie wydaje mi się prawdopodobne, natomiast nad Ni- 
lem może być gorąco. Popędzaj dobrze twoją karawa- 
me, bo im predzej zmajdziesz się w Ginga, tem lepiej. 

— Alet przyjacielu, przecież w Assnamie stoją An- 
glicy, а z Assnanu jeszcze wiele, wiele dni drogi do 
Girga. 

— Anglików niema już w Assnamie. 
powrotem. 

Dlugie milczenie, jakie zapadło po tem zdaniu, 
przerwał jakiś dziwaczny, nosowy i chrapliwy głos 
z dziedzińca, 

— Cóż to znowu? 

— To mulla śpiewa Koran mojej służbie. 

— Ach, bo to przecież piątek dzisiaj — przy- 
pomniał sobie Machnicki, wstając i podchodząc do 
okna. 

Tak, był to piątek, dzień święty Islamu. Na dzie- 
dzińcu, na rozłożonym dywaniku  klęczał mulla i 
śpiewał, kiwajac się przytem w prawo i w lewo, 
wtył i naprzód. Naokoło siedziala po turecku służba 
w czerwonych fezach i turbanach. Arabowie, Sudań - 
czycy i murzyni o różnych barwach skóry, od śniadej 
i bronzowei aż do popielatej i czarnej. Wszy scy oni 
kiwali sie również i mruczeli pad nosem modlitwy, 
a mulla zakładając dłonie za przymykał oczy, 
przechylal wtył głowę i jego przeraźliwy, ochrypły 


Odiechali 2 


USZY 
USZY, 


“slos uderzał co chwilę w niebo. 


A oaza awolna budzila się z białego letangu polud- 
niowej bezczynmości i zaszumiala mnogiemi głosami, 
jak ul pszczeli. Żołnierze śpiewali na dziedzińcach 
swoidł koszar i wychod i na płaskie dachy, gdzie 
tańczyły półnagie kobiety, uderzając w tam-tamy. 
A od wsi. dolatywał krzyk dzieci, wesoła wrzawa 
dnia świątecznego, dźwięki audiów i przeraźliwy, 
rozdzierający ryk osłów. Beczały owce i kozy pę- 
dzone trzodami przez uliczki. 

Przed zachodem słońca Machnicki wraz z guber- 
naiorem wybrali się przechadzkę po wsi. Khalil 
Ibrahim bey w olśniewająco białym mundurze і w 
czerwonym fezie na głowie wyglądał okazale i nie 
dziw, że mężczyźni kłaniali mu się z szacunkiem, 
a kobiety i dzieci kryły sie lekliwie. Ale ciekawość 


przemogła i po chwili małe tomy i córki mie- 
gzkańców oazy Śmiałe i ciekawie strzelały oczyma 
ku smukłej, szlachetnej postaci bialego cudzoziemca. 
Uliczki nędznej wioski wyglądały dziś юйюме] niż 
zwykle i дү się barwami odświętnych ubiorów. 
Cata ludmość wyległa ze swoich zagrzebanych w bru- 
dzie, robactwie i glinie legowisk. Mężczyźni w bia- 
łych i żółtych turbanach, w kosżulach w prążki, 
pnzewiązamych pstrą szaría, w chalatach czerwo- 
nych, szafircwych i bronzowych kroczyli dostojnie 
przez plac targowy ku bramie meczetu, którym była 
szata budowla z gliny, zupełnie pozbawiona dachu 
Przyszedł krwawy zachód słońca i całe niebo sta- 
melo w ogniu. Chmury zaplonely pożogą wielu barw 
od pomarańczowej do fjoletu. I obo na tle pumpu- 
rowej tarczy stanął biały muezzin na balustradzie 
maleńkiego minaretu i podniéstszy ramiona zaśpie- 
wał w tery strony świata: Bóg jest wielki, a 
Mahomet prorokiem jego... 

Przyszedł nagły cios wiatm i rozkcłysał palmowe 
ogrody. Przesirzen napełniła sie tumanami kurzu. 
Tam-larny biły we wsi, a procesje kolorowych po- 
staci ciągnely pospiesznie ku Swialymi, znikając w 
ciemnym otworze bramy. Szli fellahowie i rzemieś!- 
nicy arabscy, rolnicy i właściciele sadów, w których 
msna granaty, zytryny i daktylowe palmy. Dzie- 
saki powiewając pstrokatemi chorągiewkami phle- 
cionemi z ryżowej słomy, szły obok ciemno ubranych 
kobiet. 

Мос afrykańska zapadła azybko i usiala gwiazda- 
mi niebo. 

Gubernator wwprowadzil gościa poza caze, tam 
lańcuchowi waftłych palm porutzona obronę 
ludzkich przed naporem ogromnych wydm 
wędrownych. Właśnie księżyc olbrzymi, jak chorą- 
giew Proroka, a żółty, jak sandal obeliski wynurzył 
się z za wydm i zawisł nad Światem, wznosząc się 
szybko na coraz wyższe terasy niebios, W jegc dzi- 
whem, nieszmowitem świetle zalewajacem pusty- 
nie ujrzał Machnicki obraz prawdziwie piękny. 
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(—) Dnia 10 sierpnia EETA RETA w Wiel- 
kopolsce na udar serca prof. in hi Jagiell. 
dr Piotr Ignacy Łada-Bieńkowski, jeden z najwyt- 
niejszych uczonych polskich z dziedziny archeclo- 
gji klasycznej, cieszący sie wielkiem uznaniem ja- 
ko powaga archeologiczna, nie tylko w Polsce, ale 
i daleko poza jej gramicami, we wszystkich kultu- 
ralnych państwach Europy. 

Ś. p. Piotr Ignacy Łada-Bieńkowski urodził się 
28 kwietnia 1865 r. w Romanówce pow. Brody. 
Gimnazjum i uniwersytet koúszyl we Lwowie, gdzie 
w roku 1888 zdaje doktorat, a następnie wyjeżdża 
na dalsze studja do Berlina, Wiednia, Włoch i Gre- 
cji. Po odbyciu licznych podróży naukowych w 1893 
roku habilituje się na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie jako docent archeclogji klasycznej. Do 
roku 1897 wykłada na Wszechnicy krakowskiej, 
znajdując jednak dość czasu na podróże naukowe 
po Europie, Afryce i Azji. 

W roku 1897 mianowany profescrem nadzwy- 
czainvm na U. J. W roku 1908/9 piastuje godność 
dziekana wydzialu filozoficznego. W roku 1909 zo- 
staje mianowany członkiem korespondentem Aka- 
demji Umiejętności w Krakowie, w roku 1911 zo- 
staje czynnym członkiem Akademi Umiejętności, 
W roku 1921 zostaje mianowany czynnym ozlon- 
kiem zamiejscowym Tawarzystwa naukowego we 
Lwowie. 

Zmarły profesor Bieńkowski byl również człon- 
kiem całego szeregu zagraniczmych towarzystw ar" 
cheologicznych. W 1910 roku brał udział w wy- 
prawie archeologicznej do Egiptu, podjętej przez 
wiedeńską Akademję Umiejętności ze współudzia- 
łem Akademiji krakowskiej. 

Bogaty dorobek naukowy é. p. prof. Bieñkow- 
skiego obeimuje przeszło 60 mniejszych i większych 
prac z zakresu archeologii w jezyku polskim, wło- 
skim, angielskim, francuskim, niemieckim i rosyj- 
skim. Albowiem prof. Bieńkowski pisywał do ró- 
żnych zagraniemych pisma fachowych artykuły, 
które przez zmawców były wysoko cenione. Ś. p. 
Bieńkowski, którego śmierć stanowi poważną lukę 
w kadrach uczonych polskich, osierocił małżonkę 
1 czworo dzieci. 

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie w poniedziałek 
z kaplicy na cmentarzu I: 
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U V MIN ALAC ¿ | t JOVI O пгт; s 
nów w Krakowie. Wenzel znany jest policji ¿ako 
niebezpieczny włamywacz kościelny. Olstawiono go 
do aresztów sądowych. 


WYDALIŁ SIE Z DOMU. Zofia Basista, zamieszkała 
przy ul. św. Łazarza 1. 9, zawiadomiła policję, że dnia 
12 bm, wydalił sie z domu syn jej, Rolestaw, lat 5, i 
dotąd nie powrócił. 

TAJEMNICZY SAMOBÓJCA, Wezoraj usiłował po- 
pełnić samobójstwo przez utopienie się w Wiśle pe- 
wien osobnik, w сеш przeszkodził mu jednak poste- 
runek policyjny. Identyeznosei niedoszłego samobójcy 
nie udało się stwierdzić, ponieważ bezpośrednio po wy- 
dobyciu go z Wisły zbiegł. 

OBŁAWA POLICYJNA. Wczoraj aresztowały orga- 
na policyjne pod zarzutem kradzieży 5 osób, a za włó- 
orerostwo 13 osób. 

KRADZIEŻE. Wczoraj rano skradziono ze s7uflady 
podręcznej kiosku przy uliey Kolejowej kwotę 320 zło- 
tych. Helenie Rosenberg, zamieszkałej przy ulicy Wie- 
lopole 1. 22, skradzion z mieszkanią większą ilość gar- 
deroby, łącznej wartości 300 złotych, 
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SOKOLI AMERYKAŃSCY W CHYROWIE. W 
dniu 11-10 sierpnia Chyrów przyjmował enluzjasty 
cznie sokołów polskich z Ameryki. Zarówno zakład 
OO. Jezuitów, jak i tamtejsze mieszczaństwo wszyst 
ko uczyniło, aby okazać gościom z za oceanu jak 
są drodzy i sympatyczni. 

BÓJKA W RADZIE MIEJSKIEJ. W Zakroczymiu; 
podczas posiedzenia Rady miejskiej, wynikła bójka 
między radnymi Braunem Pinkusem i Rotsztajnem 
Caimem. Wskutek bójki posiedzenie przerwano. Na 
żądanie przewodniczącego Rady miejskiej, miejsco- 
wa policja zmuszona była interwemjowaé w celu po- 
godzenia radnych. 

¿e Swiata. 

KAPIELE MARJENBADZKIE BEDA UPANSTWO- 
WIONE. Jak donoszą pisma wiedeńskie, rząd cze- 
ski zamierza upaústwowié słynne kąpiele marjen- 
badzkie. Powodem upaństwowienia ma być fakt. że 
właścicielem kąpieli jest klasztor niemiecki w Tekl, 
Prawnie ma sie ono oprzeć na ustawie o zdrojowi- 
skach, którą rząd czeski właśnie przygotowuje. 

(=) MUZEUM FILMOWE W Waszyngtonie ma 
być otwarte pierwsze na świecie muzeum filmowe. 
Wielkie wytwórnie filmowe, jak również instytucje 
naukowe i przedsiębiorstwa przemysłowe stworzyły 
jeden związek, mający dać muzeum filmowemu od- 
powiednie podstawy. Najbardziej interesującym dzia 
łem tego muzeum filmowego, będzie archiwum fil- 
mów, w którym mają być przechowywane wszyst- 
kie możliwe filmy. Już obecnie za pierwsze filmy’ 
wyświetlane przed 30 laty ofjarowuje się niezwykle 
wysokie ceny. 
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Kraków, 17 sierpana. 

Władystew St. Heymont, autor nieśmiertelnego 
@ziela o polskiej wsi i polskich chlopach, jeden z 
wielkich budowniezych kultury polskiej i ogólno- 
ludzkiej, wyróżniony nagrodą Nobla, dcczskał chwili 
wielkiej i zasłużonej. 

Oto 15 bm. w dniu Wniebowstąpienia Matki Bo- 
skiej, lud polski w uznaniu i serdecznej podzięce 
za niespożyte zasługi, położone przez znakomitega 
twórcę „Chłopów“ dla chłopów, złożył Mu w Wienz- 
chosławicach hołd należny, potetny i wspaniały. 

Reymontowe święto było świętam Indu polskie- 
go, wyrazem żywctuości, solidamasei i siły, pol- 
skiego włościaństwa, moralnego zdrowia i 
szczerego patrjotyzmn. 

I w tem leży poważne znaczenie uroczysłości tey- 
montowskich w Wierzchosławicach, znaczenie ordl- 
ncpolskje, z uwagi na potężną role, jaka w Narodzie 
naszym ludowi w udziale przypadła. 


Przebieg manifestacji. 


W godzinach porannych między 5—9, na rozle- 
glych ściemiskach wzdłuż drogi biegaącej z Bagn- 
miłowic do Wierzchosławie ustawiają się delegacje 
włościańskie w barwnych strojach ludowych, ze 
szfandarami i kapelami wiejskiemi, które w ;iszbie 
kiłkunastu tysięcy uczestników przybyły ze wszyst- 
kich ziem Rzeczypospolitej, nie wyłączając kresów 


tego 


najiłalszych. Szczególną uwagę zwraca delegzcia 
wóstów z Pokucia z transparentem w języku polsicim 
1 ruskim „Ukraińska partja ledowa* oraz Нисп w 
swych oryginalnych strojach z chotagwia i >ynba- 
tamı. 


Przyjazd dostojników paústwow y eh. 


Między godziną 8—9, specjalnym pcciagiem od 
struny Krakuwa oraz automobilami przybyli dostoj- 
nicy państwowi. Z ramienia rządu: min. céwiaty 
Stan. Grakski, wieemin, rolnictwa Raczyúski | dyr. 
dep. kultury i sztuki Skotmicki, a dalej precdstawi- 
ciele Sejmu i Senatu: posłowie: Osieski (wicemar- 
szałek Sejmu), Kazicki (Z L. N), Mianowski i Cha- 
ciżaki (Ch. D.), Kiernik, Jedynak, Dubiel (Piast) 
1 in. senaturowie: Bojko, b. premier Nowak, Bly- 
skorz, przedslawiciele waldz rządowych i autono- 
mieznych województwa, krakowskiego: wojewcda 
Kowalikowski, wicewojewuda Wawrausch, komi- 
*arz rządu m. Krakowa W. Cateowski, wiceprez. 
Wieigus,, dyrektor odbudowy in. Dudek, prezes Izby 
skarbowej Grager i in. przedstawiciele uniwersyte- 
tów, kuralorıum krak., literatury, sztuki, pracy kra- 
jowej i zagranicznej, a wreszcie przedstawiciele 
Głównego Kumifetu Reymontowskiego w Warszawie 
b. premier Skulski, red. Szczerhińaki i in, oraz wo- 
jewoda lubelski Mestalewski, b. min. Szydłowski 
ete. 


Powitanie Reymonta na dworcu w Bogumilowicach, 


O godz. 9 rano pociagiem 7 Krakowa przybył na 
stację w Bogumilowicach Władysław Reymont z mal. 
żonką, powitany ha peronie przez prezesa Witosa, 
sen. Boike i członków komitetu reymontowskiego. 
Orkiestra włościańska odegrała hymn państwowy. 
Z tysiącznych piersi wyrwaly się entuzjastyczne 6- 
Krzyki: „Niech żyje!” 

Po powitaniu na dworcu Reymont z małżo nką, w 
towarżystwie prez. Witosa i posła Kozickiego cdje- 
chał na krótki odpoczynek do Domu Ludowego 
w Wierzchosławicach. Tam spotkał się z minislrem 
St. Grabskim. 


Entuzjastyezne powitanie Reymonta 
przez lud. — Pochód. 


Gdy znakomity pisarz, po powrocie z Domu Ludo: 
wego ukazał sie wśród zgromadzonego na $eierni- 
skach ludu, społkał się z powitaniem tak gorącem 
i tak ogromnem w swem entuzjemnie, że trudno sie 
silié by w słowach go wyrazić. Wielotysięczne tłumy 
zakołysały sie, pochylono sztandary, orkiestry 
grały radosne fanfary, kiikanaście tysięcy barwnych 
cztpek i kapeinszy wyleciało w powietrze z gromkim 
okrzykiem „Niech żyje“ i fremetycznym oklaskom 
nie było końca. 

Reymont wzruszony do łez dziękował ludowi ła- 
godnym ruchem ręki za ten połężny wyraz uczuć, po- 
czem wsiadł na wymoszczony słomą wóz drebinia- 
sły 3 koszykami, przybrany mnóstwem polnego kwie- 
cia. Obok Jubilata. zajęła miejsce jego małżonka. Na- 
przeciw zajęli miejsca min. Grabski oraz prez Witos 
1 symboliczny ten wóz poprzedzany olbrzymim ка- 
słępam banderji Krakusów ruszył pc pod trjumfalne 
bramy do do kościeła parafialnego w Wierzchosławi- 
cach. A za nim jechało krakowskie wesele na kilku- 
dziesięciu wozach i postępowały delegacje włościan 
w nieprzejrzanym pochodzie. Impcnujacy ten koro- 
wód uwieczniony został na kliszach aparatów foto- 
graficznych i ha filmie wytwórni poznańskiej „Dia- 
na-Film". Zdjęcia filmowe pójdą zagranicę. 

Po uroczystem nabożeńsiwie w kościele, adpra- 
wionem przez miejscowego proboszcza ks. kan. Fran: 
czaka w asyście licznego duchowieństwa rozpocze- 
łysię właściwe uroczystości na błoniach wierzcho- 
slawickich. 

Na artystycznie wykónanem podjum zasiadł Rey- 
mont, mając po prawej ręce miń. Grabskiego, po 
lewej małżonkę. U stóp podjum zajęli miejsca do- 
stopnicy państwowi. 

Obok, na specjalnej trybunie, ugrupowali się 
przedstawiciele prasy krajowej i zagranicznej w lioz- 
bia kilkudziesięciu osób, a dalej na trybunach za- 
jęli miejsca przedstawiciele inteligencji i najszer- 
szych warstw społeczeństwa (2—3 tysiące ossób). 
Obszerne błonia szczelnie zanełniły delegacje iu- 
dowe. 


Poświęcenie wieńców. Przemówienia. 


Na mównicę (obok podjum Jubilata) wstąpił b. 
poseł ks, Starkiewica і wygłosił patriotyczne kaza- 
nie, poczem dokonał pięknej i tradycyjnej ceremonii 
kościelnej: święcenia dożynkowych wieńców. 


Mowa prez. Witosa. 


Następnie wygłosił prez. Witos nastepujące prze- 
mówienie: 

Historja nasza zanotowąła fakt, że gdy wielkiemu 
wojownikowi i bohaterowi steranemu w walce z 
wrogiem fłefanawi Cearnieckiemn ofiarował X él 
buławę hetmańską odezwał się tenże z goryezą do 
otaczających jego loże boleści: „dadzą mi chleba 
wtenczas, gdy nie bedę już miał zebów". 

Tak skarżył się człowiek, który kilkakrotnie 12to- 
wał ojczyzne w ciężkiej potrzebie, skarżył się ten, 
co urósł „nie z soli ani z roli, lecz z tego co holi“. 

Jeżeli w dawnej Polsce bohater tej miary, co Ste- 
fan Czarniecki, miał powód do skargi, to cóż do- 
piero mówić o tych, co byłi wyrzuceni poza prawo, 
którzy żyli w nędzy i upodieniu, dla których wies 
była światłem a karczma jedynem miejscem zaha- 
wy i odpoczynku, a dwór nieodwołalnym selara, 
panem życia i śmierci. 


Cóz mówić 6 chłopach polskich? 

Historia ma jednak swoje prawa, a sprawiedli- 
wojó częsło niespodziewanie przychodzi. 

Ona też zrządziła zapewne, że w ozäsie, zły w 
Polsce zaczęła świłać wolność państwowa i nam- 
dowa — gdv zamosilo się na to. że chłopi mieli 
zizucjć z siebie resztki krepujacych ich kajdan nie- 
woli po пеј i społecznej i stać się równymi 
wszystkimi Polski adrodzonej ohywatelami — zna- 
lazł się człowiek, który głęboko odezul i pojął ży- 
cie chlopa. który obwieścił światu całemu, że on 
jest, że om żyie i żyć bedzia. 

Tym człowiekiem jest ten, którego imię jest dziś 
na ustach wszystkich, jest nim Władysław Rey- 
mont. 

W wielkiem dziele odmalowal on w naturalnych 
zupełnie barwach głębiny życia wsi polskiej. Z mi- 
strzostwem właściwem sobie przelal to na papier, 
przeniósł do wielkiej i mądrej księgi. 

Pisząc tę księgę nie wchodził w światy teoryj i 
marzeń, nie szukał geniuszów i iealistów, często 
nienaturalnych, nie malował urojonych bohaterów, 
odtworzył życie wsi tak, jak je widział. 

Polska posiada wielu sławnych powieściopisarzy, 
historyków, poetów, którzy opiewali bohaterskie czy- 
ny ludzi niemal jednej, bo szlacheckiej wars! wy 
nządzącej długie wieki Polska. Mimo Weznych i 
szlachetnych poryów jednostek, Polska nie zda yla 
się na to, by chłopa zrobić obywatelem i jako taki 
nie zmalazł on należnego mu miejsca u pisarzy ani 
u postów. 

Miarodajnem dla stosunków ówozesnych iest to, 
co podaje król] naszej pieśni Adam Mickiewicz w 
swoim największym poemacie p. t „Pan Tadeusz". 

Bohater gnając się z narzeczoną przedstawia 
jej pótrzehę uwłaszczenia chłopów, korzyści i straty 
stąd płynące. 

Bohater Reymonta Boryna nie stanowi jakiegoś 
nadzwyczajnego typu. 

Zwykły ło kmiss wiejski, charujacy na swojej 
roli, powiększający swoja fortunę kosztem własne- 
go szczęścia i swojej rodziny, posiada wiele zalet, 
ma też i wiele błędów, przy tem wsizystkiem kocha 
nadcwszysika po swojemu tę ziemię, na której p.a- 
cuje i gotów w jej ochronie poświecić wszystko, na- 
wet życie. 

Liczba, pracowitość, wytrwałość i zdrowie, stwo- 
rzyły ze stanu chłopskiego tę silną podstawę, bez 
której się państwo pomyśleć nie da. 

W chłonie żyje i odradza się Naród, z niego czer- 
pie swoją silę państwe, on jest czynnikiem porzad- 
ku í spokoju. Najwiecej daje i najmniej Wymaga. 
Bea niego nie ma i nie może hyć zdrowego narodn 
i silnego państwa. 

Mimo wiekowego zapomnienia i zamiedbania, mi- 
mo ucisku i niewoli, wszedł on do odrodzonej Pol- 
ski, jako czynnik państwowo twórczy, służy jej ja- 
ko żołnierz i jako obywatel. 

Obcą dla niego jest wszelka akcia rozkładowa — 
słowem jest najpewniejszą, najzdrowszą podwalina 
państwa. 

Takich wärtosci nie wolno chować pod korcem, 
One powinny i mnsza һуб odrowiednio ocenione i 
zuzytkowane. 

Wiemy, że powieść Reymonta zrobiła już hardzo 
wiele pod tym względem, wiemy, że pnzez nią u- 
czynił on olbrzymią przysługę tak Polsce jak i pul- 
skiemu ludowi. То tez poczuwajac sie do obowia- 
zku wdzięczności lud polski ze wszystkich okolie 
naszego kraju p:zybył tu w diniesiatkach tysięcy, 
ażeby Gi Panie złożyć hołd należny. Przybył *akże 
| po to, by zamanifesiować swoją świadomość, so= 
litarnaść i siłę. Składając Ci mistrzu hold i po- 
dznękę imieniem Komitetu, a jak sądzę zebranych 
tu przedstawicieli ludu (burzliwe oklaski), proszę o 
przyjęcie go, jako daru skromnego, pochodzącego od 
tych, co żyli wieki całe w zapemnieniu, a co chcą 
pracą i poświęceniem zdobyć trwałą i lepszą przy- 
szłość dla Polski i zarobić sobie kiedyś na wdzięcz- 
ność i pemięć narodu. 
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Przemówienie min. Stan. Grabskiego. 


Po prez. Wiłosie wstapil na trybunę min. Stan. 
Grabski i wygłosił przemówienie, które w slreszove- 
niu brzmi następująco: 

Przybyłem tu jako przedstawiciel rządu Rzsczy- 
pospolitej i јако minister oświaty (Фиг те oklaski). 
Nie po to tylko, by wyrazié imieniem rzadü uzna- 
nie wielkiemu pisarzowi, leez po to, by przed ludem 
stwierdzić, za co Polska jest wdzięczna Reymon- 
towi. 

Gdy słyszę często spory, kto Polskę wskrzesił, to 
przypomina mi się bajka o kogucie, który piał co- 
dzień na wschód i wydawało mu się, że on to 
swem ріапіст słońce wywołuje. Aż raz nie zapial, 
a słońce weszło. Kogut był przygnębiony. 

Otóż w przenośni nie jakaś poszczególna grupa 
czy człowiek Polskę wskrzesił. Kraj nasz odzyskał 
wolność dzieki swojej 150-letriej pracy w czasie 
niewoli we wszystkich dziedzinach, a przedewszyst- 
kiem dlatego, że Polska, kióra była przedtem tylko 
jednym siunem, stała się naprawdę narodem! 

Ci wszyscy, którzy pracowali dia rozslawienia 
imienia polskiego na Świecie, a wiee Koseinseko, 
którego ludzkość czci na równi z Waschingtcnem 
i Lałayelem, Mickiewicz, Sienkiewicz, Sklodowska. 
Wsród tych wielkich ludzi jest takze osoba Rey- 
monta. 

On należy do tych, którzy dawali świału dowód, 
że Polska jest potrzebna ludzkości, bo potrafi dać 
jej coś od siebie. Naród musi nietylko umieć dbać 
o siebie, ale musi być potrzebny całemu cywilizo- 
wanemu światu, bo inaczej zginie. Myśmy odzy- 
skali niepodległość, bośmy okazali siły żywotne, 
keśmy szli ustawicznie naprzód i daliśmy ludzkości 
wielkie dzieła, wielkie poematy a cały świat musiał 
uznać to, jako wzbogacenie ogólnoludzkiej kultury. 
Dzisiaj, gdy Polska jest, musimy Sobie powiedzieć, 
że albo będziemy państwem wielkiem i poteznem, 
albo nas nie będzie wcalel (burzliwe oklaski). Na- 
szym losem jest bojować o sławę, o wielkość imie- 
nia polskiego. Trzeba nam ludzi zdolnych, aby imię 
Polski nabierało na świecie coraz większego zna- 
czenia. Trzeba, aby społeczeństwo należycie ocenia- 
ło zasługi i potrzebę takich ludzi (oklaski). 

W dalszym ciągu p. minister wskazał na potrzebę 
oświaty wśród ludu i na jej eoraz doskonalszy roz- 
wój w Polsce, poczem podniósł, że hołd, który chło- 
pi z calej Polski składają wielkiemu pisarzowi Rey- 
manowi, jest silną gwarancją, że w masach naszego 
ludu jest silne zrozumienie dia potrzeb kultural- 
nych i że jest w masach potężna aruhicja, aby Fol- 
ska była połężna i sławna. (Okrzyki, burzliwe okla- 
ski). Masa chłopska musi się poczuć odpowiedziaing 
za przyszłość Polski. Lud polski winien sie poczué 
dziedzicem Polski calej w tem rozumieniu, aby oj- 
czyznę pnzekazać przyszłym pokoleniom w takim 
stanie, by były one bogatsze i szczęśliwsze. 

„Chlopi“ Reymonta, budzą w ludzie poczucie 
praw i obowiązków i za to rząd Rzeczypospolitej 
polskiej składa Reymontowi hold. (Burzliwe oklaski) 


Inne przemówienia. 


Z kolei wygłosili przemówienia z wyrazami gorą- 
cej czei i hołdu dla wiełkiego pisarza: imieniem Sej- 
mu wicemarszalek Osiecki, imieniem rolników cze- 
skich senator Krizko Milutin (po czesku), przyjety 
owacyjnie. 

Imieniem dziennikarzy i liłeratów przemawiali: 
p. darkowski z Warszawy, imieniem prasy krajowej 
red. Czempiñski, imieniem prasy zagranicznej ko- 
respondent pism włoskich w Warszawie dr Olivi 
(w języku francuskim), imieniem Lwowa dr Dwer- 
nicki, który a ramienia reprezentacji miejskiej za- 
prosił Reymonta do Lwowa, im. Podlasia: senator 
Biyskosz, imieniem osadników na kresach dr Do- 
browołlski, im. Ukraińskiej parti ludowej Michał 
Ułoropczuk (pó rusku). Oświadczył on, że naród u- 
krainski, żyjący w ramach państwowości polskiej, w 
solidarności z polskimi rolnikami, składa wielkiemu 
twórcy ,Chlopów” hołd. Imieniem Polesia p. Du- 
dziñski i |. d. Wreszcie im. główmego komitetu zabrał 
głos red. Szczerbiúski i oświadczył, że przemówi 
Reymont. 


Przemówienie Władysława Reymonta. 


Nastąpiła zupełna cisza. Réymont począł mówić. 
łego słowa v lagodnem brzmieniu hyly takie: 

Obywatele! Darujcie, że tylka kilka słów powiem. 
gdyż chory jestem. Hold wasz niezasłużony. Ja 
spełniłem tylko swój thowiazek! Wzruszenie mnie 
diawi, więc kończę staropulskiem: Bóg zapłać, chło- 
pi, ohywatele, Polacy. 

Odpowiedzią były żywiołowe okrzyki: „Niech ży- 
je, niech żyje“. 


Wielka rewja strojów ludowych. 


Gdy umilkly ukrzyki i oklaski, dana hasło do roz- 
poczęcia wielkiej rewji strojów ludowych, połączo- 
nej ze składaniem darów wielkiemu pisarzowi. 

Rewja ła wypadła imponujaco. Po wielu twa- 
rzach spływały łzy. Bo cto w przepięknych i ory- 
gmalnych stroiach ludowych defilewali w zwartym 
pochodzie przed twórcą chłopów i autorem „Nil de- 
sperandum” ci, którzy mimo 150-letniej niewoli, 
mimo Wrześni, wywłaszczeń i Sybiru nie zatracili 
swej mowy ciczystej, swych strajów ludowy h, swej 
właściwości narodowej i swego serca polskiego, 

Szłi więc Wielkopolanie i Kaszubi, chlum z Kró- 
lestwa i z Krakowskiego. górala zakepialisey przy 
dźwiękach zbójnickiego i t. d. i t. d. 

Poszczególne delegacje zatrzymywały się przed 
Reymontem i składały mu w darze przedewszyst- 
kiem wieńce dożymkowe, јако symbul spelnionej 
pracy, a potem upuminki przeróżne, jak kilimy, añ) 
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pag od górali, krysztal soli od görniköw z Wieli- 
ezki i Bochni eto 

Prócz górników brali udzial w pochodzie przedsta- 
nviciele Polskiegu Związku kolejarzy, Straży pożar- 
mj i t. d. 

Po ukończonej rewji Reymont wraz z dostojnika- 
mi odjechał na objad do domu ludowegu. Pierwsza 
część uroczystości byla skończona. 

Pe przerwie okiadowej. 

Po przerwie cbjadowej na ruzłożystych błoniach 
wierzchoslawickich i przed domem ludowym roz- 
poczęły się zabawy, urozmaicone tańcami ludowe- 
mi przy dźwiękach kapel. Piękną i malowniczą by- 
ła chwila, gdy zachodzące słońce wychyliło się z za 
chmur i oblało purpura tysiączne pary roztariczone. 
których różnobarwne stroje poczęły mienić się prze- 
cudnie. jak w kalejdoskopie. Wielką furore zrobił 
Lajkonik zwie rzyniecki (auientyczny), który choć 
niezupełnie pewnie czuł się na obcym mu gruncie, 
nie stracił jednak nic ze swojej wojowniczości. 

Pp. Re a którzy w godzinach popoludnio- 

wych przyby ze na parę chwil na blcnia, by 
przypatrzyé si | оп: itańpom ludowym, odje- 
chali wieczorem, żegnani owacyjnie do Krakowa, a 
mastepnie do Pozmania. 

Niedługo potem odjechał dç Warszawy min. 
ski oraz przedsawiciele władz. 

Uroczystości wierzchoslawickie były skończone. 

W dniu wezora rm (niedziela 16 bm.) część u- 
czestników urocz ci przybyła do Krakowa i tu 
zwiedziła grupami pamiątki miasta, Pcezem wieczo- 
rem foziechala się do domów. Inne punkty programu 
krakowskiego odpadły. 


Grab- 


Adam Winiarski. 


ER Re NOZ ITE FERE SIAP 


STARUSZKA 89-letnia, zupelnie niezdolna do pra- 
cy jakiejkolwiek, prosi litościwvch ludzi o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje Admin. „Ilustrowanego 
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Co d zień miesie € 
Kraków, 17 sierpnia. 


ObeRóg „Cudu Wisiy" 
w Krekewie. 


(t) Doroczna i tradycyjna uroczystość uczczenia 
tej pamiętnej na zawsze bitwy nad Wisłą w r. 1920 
odbyła się w sobotę dmia 15 bm. o godz. 9 rano. 

Na Błoniach zbudowano ołtanz polowy, wokoło 
którego zgrupowały się zwart szeregi wojska z za- 
stepca komendanta D. `О. K. Tinzem i generaiicją, 
przedsiawiciela miasta, województwa i starostwa 2 
komisarzem Ostrowskim i starostą Balem i publiez- 
ność. 

Po zdaniu raportu podniesiono chorągwie narodo- 
we, które oddziały anmji salutowały, prezemiując 
broń. Mszę świętą z błogosławieństwem odprawił 
ks. Niezgoda. W czasie mszy przygrywała muzyka 
20 pp. a strzały armatnie 6 p. antylerü na swój 
sposób wielbiły Pana nad Pany. 

Po mszy św. okolicznościowe przemówienie od 
stopni ołtarza wypowiedział ks. proboszcz wojskowy 
Jaroński. W paraleli przeprowadzonej między r. 
1620 a 1920, pięknie przedstawił rolę Polski i zna- 
czenie Zolninza polskiego. Podkreślił też, że oierw- 
szy to raz rocznica „Cudu nad Wisła“ obchodzona 
jest wspólnie z świętem Matki Boskiej Zielnej. 

Po przemówieniu odbyła się defilada. Naprzód 
kroczyła wypróbowano muzyka 20 pp., bataliom 12 
рр., kompania obsługi parku і warsztatów sapsrów 
kolejowych z Bonarki, bataljon szkolny piechoty z 
Łobzowa, 1 p. saperów kolejowych, artylerja ciężka 
i lekka, auta panceme, 8 p. ułanów w pelnym 
galopie i dywizjon artylerji komnej kłusem. 

Piękny ten przegląd naszych dzielnych jednostek 
armji na długo pozostawił na widzach wrażenie, 
że każdą próbę narnszenizx naszej niezależności ar- 
mia ta potrafi w odpowiedni sposób unieszkodliwié. 


W Katowicach. 


W Katowicach obchodzono w dniu wczorajszym 
rocznicę bitwy pod Warszawą. Garnizon katowi- 
cki w dniu 14 bm. urządził uroczysty capstrzyk, 
który przeszedł wieczorem ulicami miasta. Dnia 15 
bm. na rynku katowickim odprawinna zosłała msza 
rolowa, a oddziały wojskawe przedefilowaly rrzed 
generałem Horoszkiewiczem. Po południu odbyła sie 
zabawa żolnierska w parku Kościuszki. 


Dzieci polskich emigrantów z Francji 
i Łatwy w Krakowie, 


Pod osobistem przewodnictwem min Dakskiej 
i senatora Osińskiego w dniu 15 bm. przybyła do Kra- 
kewa wycieczka z Francji i Łotwy, którą przyjęła na 
dworcu liezna publiczność, komitety i orkiestra. Mi- 
łych gości przywitał imieniem komitetu i miasta pre- 
zydent Rolle Z dworca udała się wycieczka do przy- 
gotowanych kwater, a po odpoczynku i śniadaniu 
rezpoczely dzień zwiedzaniem miasta — mając już 
w rękach swoich przewodniki po Krakowie, okolicy 
i Polsce ofiarowane osobiście przez księgarza Jana 
Czarneckiego. 

W pierwszym dniu zwiedzono Wawel, Smcczą Ja- 
mę, katedrę, groby królewskie, skarbiec, park dra 
Jordana, zaś w drugim Muzeum Narodowe, T. S. L., 
kopiec Kościuszki, a następnie park Juwenia, gdzie 
odbyła się dla dzieci wielka zahawa. Wieczorem 
w bursie rękodzielniczej odegranc „Kościuszkę pod 
Racławicami". 

Dziś trzeci 
będzie zwiedzenie Wieliczki, 
kopanego. 


dzień pobytu dzieci, którego „clou“ 
poczem odjazd do Za- 
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Potezna manife: estacia religijna 


na Górnym Šias ku. 
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Koronacji 

Z Katowic donosi (H): W dniach 14, 15 i 16 
sierpnia Górny Śląsk przeżywał niezwykle podnio- 
sle chwile, kiedyto w Piekarach, w tej Śląskiej 
Jerozolimie składano hold Królowei Niebies pod- 
czas uroczystej koronacji Jej obrazu, słynącego od 
wieków szszególnymi łaskami. 

Uroczystość właściwa odbyła się dnia 15 sierpnia. 
Postawiono szereg kram iryumfalrych w Piekarach, 
najpiękniejszą przed samym kościołem, gdzie usta- 
wicmo rzędy słupów o barwach polskich, z których 
powiew chorągwie polskie i papieskie. Słupy te 
tworzyły wspaniały via imphalis, zakończoną 
potężna brama, czlerolatna siem Matkj Bo- 
skiej i Chrvsiusa. Cała brama ona była sel- 
kami lamp elektrycznych tak, iz wieczór brama ta 
zajaśniała fantastycznym n st, blaskiem. Wieczo- 
rem dnia 14 b. m. odl yła się wspaniała iluminacja 
w Piekarach i w Szarleju, która wlaściwie rozpoczę- 
la urocz уют koronacyina. 

£ gor 5 przybyl ks. biskup przemyski Howak 

‚ bis i sandomierski yx. Obu witano w Ss 

Tas i Piekarach nadzwyczaimie serdecznie. O godzi- 
nie 9 wieczorem przybył jego eminencja monsignore 
Lauri nuncjusz papieski. Następnego dnia od samego 
rana wszelkiemi drogami i ścieżkami wiodącymi do 
Piekar płynęły bezustannie olbrzymie fale ludzi 
rozśpiewane, rozmodlone, szumiące choragwiami, o- 
brazami i figurami, oraz barwnymi strojami ludo- 
wymi śląskimi. 

Wśród pielgrzymek były z Poznania, Pomorza, 
b. Kongresówki a między innymi i z Racławic. O 
godz. 9.30 rano przybył z Katowic p. wojewoda 
Bilski i р. marszałek Sejmu Wolny, oraz inni przed- 

stawiciele władz wojewódzkich i komunalnych, jak 
również przedstawiciele prasy. 

Krótka przed godziną 10-13 uformowala się olbnzy- 
mia procesja z jego eminencia msgr. Laurim na 
czele.  Wymiesiono obraz cudowny i wśród bicia 
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cudownego obrazu Matki Boskiej w Piekarach. 


dzwonów udano sie glówną ulicą na Kalwarię. W. 
procesji brały udział wszystkie towarzystwa miej- 
scowe i okoliczne. Przed baldachimem, pod którym 
niesiono obraz eudowny, kroczyło 300 kaięży z bi- 
skupami na czele. Przed kościołem, na szczycie Gó- 
ry Kalwaryjskiej zbudowano wspaniały wysoki oł- 
larz koronacyjny, skład jący się z trzech kondygna- 
cji, na rych zajęli miejsca przedstawiciele władz 
i ap goście. Po złożeniu na ołtarzu koro- 
nae `vinym obrazu, imieniem Ojca św. dokonał akin 
koronacyjnego JE nuncjusz papieski Lauri. Po od- 
геу шц dekrełn papieskiego ipo odprawieniu pnze- 
nej ceremonji, nuncjusz papieski własnoręcznia 
ytwierdził kerony do obrazu. W tej chwili kom- 
panja honorawa wojska dała trzy salwy karabinowe, 
a równocz dzwony wszystkich kościołów oko- 
licznych ściły światu radosną wieść o doko- 
naniu ko : еро aktu. Z wieży Marjackiej ko- 
Scicla piekarsk iego rozległy sie dźwięki staropolskiej 
pieśni „Bogu Rodzica Dziewica". Chwila to byla 
niezapo nniana, przejmujaca do glebi. Naslepnie od- 
la się suma pontyfikalna, którą celebrował ks. 
ip sandornierski Ryx. Po sumie nuncjusz apo- 
ski udzielił błogosławieństwa Ojca św. 
Popołudmiu o godzinie 2-ріеј odbył sie na wielkiej 
sali klasztornej obiad, w czasie którego przemawiali 
ks, biskup Hlond i nuncjusz papieski Lanri. De- 
legacja górników wręczyła dostojnikom kościelnym 
piękne podarunki z węgla i kruszcu śląskiego. 
Nuncjusz papieski Lauri, dziękując za takie przy- 
wiązanie zapewnił, że Ojciec św., Кібгу sam poznał 
lub śląski, bawiąc na Ślasku w czasie plebiscytu, 
sam korzac się przed Matką Boską piekarska, szcze- 
gólia opieką otacza lud śląski i wogle naród polski. 
Uroczystość koronacyjna w Piekarach miała prze- 
bieg nadzwyczajnie podniosły. Wzięło w niep udział 
okolo 300 tysięcy ludności в całego Śląska i innych 
dzielnic Polski, 


nie 
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(© ZE ŚWIĄT. Naswie'owali się krakowianie, ze 
aż im tęskno było do pracy. Pierwszy dzień był 
trochę deszczowy, ale drugi za to zrewanżował sie 
piekną, choć chłodną pogodą. Zjazdy, wycieczki, 
pielgrzymki i procesje i obchód „cudu nad Wisla“, 
dodawały jeszoze miastu uroczystego nastroju. Kto 
mógł, ruszał ma miasto, a peryferje Krakowa roz- 
brzmiewały bezustannie wiwatami i okrzykami 
sportowców, witających tryumfalnie każdego zdo- 
bytego „goala“. 

ZJAZD RZEZNIKOW I MASARZY W ZERAKO- 
WIE. W dniu 15 bm. w nredzielę odbył się „na 
Kotlowem“ doroczny zjazd delegatów rzeźników i 
masarzy z calej Polski w liczbie 230 osób. O godz. 
8 ramo odbyła się zbiórka „na Kotlowem“, poczem 
w pochodzie i w towarzystwie muzyki rękodzielni- 
czej udano się do koécicla Panny Marji, gdzie uro- 
czystą Mszę Świętą odprawił ks. Fitak. Stąd nuszo- 
no pod płytę „Żołnierza Nieznanego”, gdzie złożono 
wieniec z Gzerwonych kwiatów. 

O godz. 12 rozpoczęły sig obrady. Gospodarz 
zjazdu p. Różycki powitał gości zjazdu, wiceprezy- 
denta Rollego, starostę Vedorowicza, radcę Koso- 
budzkiego, przedstawiciela Izby handlowej Perosia 
i innych. W odpowiedzi na pnzywitanie odpowie- 
dział pięknie prez. Rolle. Nastąpiły 3 referaty. Pierw- 
szy p. Webera z Warszawy o roli cechów, drugi 
р. Kapałczyńsikiego z Pozmamia p. t.: „organizacja, 
naród i państwo”, łnzeci dr. Prochowskiego p. t.: 
„aprowizacja a cechy rzeämickie“. Po referatach 
odbyła się dyskusja. 

Wieczorem uczestnicy zjazdu i zaproszeni goście 
spożyli wspólną kolację, podczas której wśród toa- 
stów wygłoszono wiele okolicznościawych przemó- 
wień. 

ŚMIERĆ NA DACHU POCIĄGU. Wezorajszej mo- 
cy znaleziono na dachu pociągu pospiesznego ze 
Lwowa, po przybyciu tegoż na dworzec kolejowy. 
zwłoki Romualda Dyni, kaprala 2 pułku łączności 
z Jarosławia, który poniósł śmierć przez uderzenie 
głową o górne belki jednego z mostów. 


2 kraju. 


(7) KATASTROFA W CZASIE WYŚCIGU LOTNI- 
CZEGO. W odbywającym się wyścigu dookoła wo- 
jewództwa warszawskiego brały udział także w cha- 
rakterze kontrolerów aparaty lotnicze z Ligi obro- 
ny powietrznej państwa. Dziś o godzinie 19'30 ko- 
ło Przasnysza w województwie warszawsxiem 
wzniósł sie jednopłatowiec firmy Movan, prowa- 
dzomy przez plut. Marczewskiego z centralnych za- 
kladów lotniczych. W aparcie tym znajdował sie 
takiże jako pasażer burmistnz Przasnysza Matuszew- 
ski. Przy lądowaniu aparat spadł tak nieszczęśliwie 
na pole. że zotal zdruzgotamy. Matuszewski zringl 
na miejscu. zaś plutonowy Marczewski w stanie 
ciężkim został odwieziony do szpitala w Przasny- 
SZU. 
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TEATR, LITERATURA 1 SZTUKA. 


OSTATNIE POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE O- 
PEROWE odbędzie się dziś, t. j. w poniedziałek 17 
bm. Dame będą najwspanialsze akty z oper: Aida — 
Toska — Żydówka Faust. W dniu dzisiejszym 
pożegnają się z naszą publicznością wszyscy naj- 
wybitmiejsi artyści, a to: Brohen, Bronicka, Budzi- 
szewska, Czapska, Jakubowska, Orłowska, Zabojki- 
na, Skonieczna, Stanisław Gruszczyński, Jaworski, 
Mazanek, Mazurek, Orda, Sowilski i Wraga. Dzi- 
siejsze przedstawienie operowe, które zaliczać się 
będzie do najwspanialszych w cyklu przedstawień 
danych przez „Zespól opery warszawskiej" — zapo- 
wiada się świetnie, jak $ 7iadezy sprzedaż bilet w 


SEZON 1925/26 W TEATRZE IM. J, SLOWAC- 
KIEGO. Dnia 28 bm, rozpocznie teatr miejski nowy 
sezon dramatu, pod znakiem Slowackiego, wzna- 
wiając niegranego od roku „Kordjana“ w nowej in- 
scenizacji. Drugiem przedstawieniem będzie niezna- 
na u nas komedja-bajka J. Korzeniowskiego, p. t.: 
„Złote Kajdany“. Bezpośrednio potem odbędą się z 
gościmnym udziałem Jerzego Leszczyńskiego pierw- 
sze przedstawienie cyklu Fredry, który z okazji przy- 
padającej w roku 1926 pięćdziesiątej rocznicy Smier- 
ci Fredry, trwać będzie przez cały sezon. W pierw- 
szą sobotę września ukaże sie też komedja zmanej 
irancuskiej spółki pisarskiej Flers i Croiseet, p. t.: 
„Nowi panowie“. 

OSTATNIE WYSTĘPY ARTYSTÓW „QUI PRO 
QUO" w „BAGATELI". Artyści warszawskiego „Qui 
pro Quo” zabawią w ,Bagateli” jeszcze tylko trzy dni 
dc środy 19 bm. włącznie. Przez wszystkie te dni 
grać będą rewie „Па mi dasz", która na premierze 
oraz w dniu wczorajszym wypełniła widownię do o- 
statniego miejsca. Publiczność śpiewa razem z akto- 
rami „le mi dasz“, a ondery, którymi dekoruje wi- 
dzów p. Ordonówna budzą szaloną wesołeść na sali. 
Oprócz pp. Ordówny, Marchewskiego, Lawińskiego, 
Jastrzębca, Cybulskiego w rewji biorą udział p. Marja 
Miedzińska oraz znakomita para baletowa pp. Szym- 
bortówna i E. Wojnar. 


ТЕАТР „BAGATELA.“ 


„ae Kami dasg“? 


Rewia w 12 obrazach, 


„Пе mi dasz 

Czy pełna kasa ma?” 
nucił sobie niezawodnie kierownik imprezy, gdy 
widział „ogonek“ przy kasie i tłumy napływające 
do sali — nie za kartkami broń Bozel... 

Powodzenie, jakiem się cieszą w wykonaniu arty- 
stów „Qui pro quo“ rewie „Bez koszulki“ i „He 
mi dasz“ wskazuje, że jednak tego rodzaju właśnie 
scenka miałahy w Krakowie poważne szanse istnie- 
nia. Kraków jest bodaj że jedymem w większych 
miast polskich, które nie posiada artystycznego ka- 
baretu. 

„Пе mi dasz“ daje przedewszystkiem pole do po- 
pisu p. Ordonöwnie, która tarczy, śpiewa, romma- 
wia z publicznością, schodzi na widownię, "ozdzie- 
la wśród widzów <lowcipne „ordery* i żywe kwia- 
ty i kuszące obietnice: „„złotkol — ja tak саке 
słodko". 

Р. Macherski jako jej рагіпет, dyskretnym, ele- 
ganckim sposobem interpretacji tonuje wszelkie ja- 
skrawosci tekstu, wstrzymując się zawsze w zrani 
cach dobrego smaku. Nie można tego samego po- 
wiedzieć o p. Cybulskim, który gra wprawdzie z 
wielkim temperameniem i doskonale się charakte- 
ryzuje, ale w sketchu „W kinie“ przeszarzowal 
stanowczo. Nawet najbardziej andrusowski an rus 
nie używa jeszcze jedwabnej sukienki swej damy 
jako chustki do nosa. A partnerkę miał naprawdę 
uroczą w p. Miedzińskiej na blond. 

Najweselszym punktem programu, budzącym ?у- 
wiołowy śmiech na widowni był monolog p. Ia- 
wińskiego, który „robił“ jednego z krakowskich dy- 
rektorów teatralnych. 

P. Jastrzębiec wygłosił aktualna ad hoc napisa- 
na bajeczkę o „Bagateli i bagatelce”, 

P. Szymbortówna w pięknym „danse excentrique”* 
odłańczonym z p. Wojnarem zachwycającą była „bez 
koszulki“. 

P. Jarossy jest pnzemilym i nadzwyczaj dowcip- 
nym „eonfereneierem“, a polszczyzne kaleczy w 
sposób poprostu czarujący. 

Naogól bawiono sie doskonale, a to pmzecicz, 
grunt. Jadwiga Migawa. 


ro rodzaju wymagają mas ak- 
j vagi na ograniczoną przestrzeń 

niu był tu mniej komeczny. 
opery 8] i ano rzecz z pewnymi racjonal- 
Kronika muzyki światowej zanotowała dotych- 31 Henr Ptasz Y olovzen je- \ү1р ar 2а tveznie, jak bylo do nrze- 
pewną szczupłą garść wia omości o przedsta- 2 х \ VAY y ] na podsta lawniejszych doświadczeń, 
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i Lohengrina), Cz 

(Telramund) 
ły donośni i 
tą dyr. Dałżyc- 
p. Gruszczyński, ile że mimo 
wał partji Lohengrina, a mamy 
kowa moc jego organu bylaby 
cu korzystne warunki. Kró- 
ldem p. Mazurek. Słaba 
wa obsada była zbyt 


świata muzyczne 
orycz trady 


„Zygfryda“, 


odzaju "my 


przeróbką sce 


zysluchiwala się ope- 
liczna, większą część dzie- 
tików wypełniająca rze- 

< pogodnej, letniej 


у w Krakov а opery warszai 2), | M | y SR | 7 lowi warszawskiej opery naleza sie w ka- 
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gasluguja na to, by o 


rzemysłowców 4.50, Związku Spółek 7,0, Cemtrala 
rolników 0.50, Goplana 5.50, Hartwig 0.75, Płótno 10, 
Poznańska spółka drzewna 0.45, Unia 5, Wagon Ostro- 


wo 1.20. 
GIEŁDA WIEDENSKA 

Wieden, 17 sierpnia. Bukareszt 336%, Londyn 3447, 
Mediolan 25.50, Nowy Jork 109.05, Paryż 33.01, Praga 
1.01%, Warszawa 194.85--125.35. Zurych 137.59. dolary 
707. marki niemieckie 16825, angielskie 3442, franenskie 
3310, włoskie 25.56, polskie 12350—12450, szwajcarskie 
137.44, czeskie 21.—, węgierskie 99.73. 

Akcje polskie: Zieleniewski 141, Fanto 17, Galio. 
Karpaty 43, Galicja 915, Siersza 34, Kompas 14,04, Lm- 
men 6.7. Bank małopolski 4%, Bank hipoteczny 5.09, 
Portland cement 279, Nafta 117, Browary lwowskie 108. 

GIEŁDA ZURYCHSEA. 

Zurych, 17 sierpnia. (Zamknięcie.) Paryż M.—, Lon- 
dyn 25.0314, Nowy Jork 5.155, Belgja 23.25, Włochy 
18.55, Hiszpania 74.85, Holandja 207.55, Berlin 1.22.8, 
Wiedeñ 72.47, Sztokholm 138.55, Oslo 95.—, Kopenhaga 
118.—, Sofía 3.75, Praga 15.25, Warszawa ——, Budapeszt 
0.72.5. Bialogröd 9.20, Ateny 8.10, Konstantynopol 3.02, 
Bukareszt 2.65, eHisingfors 12.—, Buenos Aires 208.—. 
Tendeneja spokojna. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż. 17 sierpnia. Londyn 104.40, Nowy Jork 21.49, 

eBlgja 96.25, Włochy 77.50, Szwajcarja 417.25. 
GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 17 sierpnia, Nowy Jork 4.85’/a, Francja 104.28, 
Belgia 108.28, Włochy 134.87, Niemey 20.41, Szwajcarja 
25.03, Praga 188.90. 

was 


Przywóz towarów reglementowanych. 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie, ko- 
munikuje co następuje: 

Kupcy í przemysłowcy z ckregu Izby handlowej 


posłużyć może fakt, że mieszkanie zamordowanej 
było kilkakrotnie już okradane, Podeirzanego o do- 
konana zbrodnie eyna dozorcy domu Jana Musa are- 
sztowano i przekazano władzom śledczym. Ohydny 
mord, jakiego dokonano na osobie staruszki, wywo- 
łał w Łodzi wielkie wzburzenie. 


Dlaczego przedsiębiorstwa 


(Rt) TORUŃ PRZED MANEWRAMI Z powodu 
rozpoczynających sie we wtorek manewrów pomar- 
skich, panuje w Toruniu wielkie ożywienie. Napływ 
gości zagranicznych, jak również z całej Polski, za- 
бгл} się już w poniedziałek. Miasto przybrało od- 
świętny wyglad. 
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С Kai 


nie plaea wiladek do kasy brackiei 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Kałowice, 18 sierpnia. (H) W niedzielę dnia 16 


b m. odbyła się konferencja t. zw. „Starszych W | 


gwarectwach. Obeony bvl także jeden z przedstawi- 
sieli Spółki brackiei z Tarnowskich Gór, oraz kiiku 
posłów. 

Na konferencji przyjęto liczne zmiany stałutu, do- 
tyczące przeważmie świadczeń kasy chorych i kasy 
pensyjnej. Ze sprawozdania członków zarządu wy- 
mika, że dochody w ciągu dwóch miesięcy zmaiej. 
szyły się o ré! miljona złotych. Ze względu na to, 
że coraz więcej górników starych podlega spensjono- 
waniu, a inni gómicy są masami redukowani i nie 
są w słanie płacić wkładek, majatek kasy brackiej 
z 30 czerwca 1925 roku wykazał 2 miljony 185.461 


złotych polskich, ulokowanych w bamkach polskich. 
Że nasi górnicy nie są w możności placić swoich 
wkładek, nikogo nie ździwi, lecz że poszczególne 
przedsighiorstwa górnicza także nio miszczają zie ze 
swoich części platnicrych jest zadziwiające. a jak 
wynika ze sprawozdania. Spki brackiej ma ona do Żą- 
dania od poszczególnych przedsięt iw 12.462.532 
zlotych, z tytułn załegłych wkladex. Nawet Skerba- 
ferm ma do zapłacenia 1.150.080 zeleglych wkładek, 
ska Gischena 3.380.008 zleiych. keralnia „Eokoju” 
640,009 złotych, połączone huty „Królewska i Lau- 
ra“ 1,300.000 złotych, Rybnicka Soka węglowa 1 mi- 
lion 200 tysięcy złotych, a „Katowicka ska a eyjaa“ 
2.201.000 złotych i t. d. 


VANY KURIER CODZIENNY“ — Nr. 234. Cwartek 27 sierpnia 1925 


Kazi 


Wczoraj o godz. 4'30 po pol. zmarł w Krakowie 
а Kazimierz Morawski, pref. Uniwersyietu Jagiel- 
leńskiego i prezes Po!skiej Akademii Umiejętności. 

* * “ 

Od dhizszego już czasu wiadomo było. że życie 
i rzetelnego obywalela debie- 
Ciężka bowiem choroba serca robiła w c- 


uezoner 


Š. p. Kazimierz Morawski, ur. w 1857 r., pochodził 
7, emiańskiej rodziny Wietkonolskiej, która dała 
już “у początku. 19 w. Polsce wybilnego bajkopisarza 
i poetę, Franciszka Morawskiego. 

Z natury, a rr i spuścizny š. p. Kazimierz Mo- 
rawski czuł pociąg fo literatury, jednakże zetknięcie 
się ze znakomitvmi filolorami Berlina i Wrocławia, 
gdzie przebył stud uniwersyteckie, zadecydowa- 
la naukowej drodze jego życia. 

Krótki czas pełnił cbowiązki nauczyciela gimna- 
zjalnego we Wroctawin, poczem przeniósł s W 
1876 r. do Krakowa, pociągnięty nazwiskami Szui- 
skiego i Sł. Tarnowskiego i niedługo habilitował sie 
logji łacińskiej. 
szereg prac. Ruchliwy 


na uniwersytecie do fi) 

Z zakresu filologii ogłosił 
jednak umysł p ıca się niebawem do słudjów 
nad humanizmem w Polsce, które leż przynoszą 
szereg prac pierwszorzednezo znaczenia, jak dzieło o 
Nideckim, o Jakóbie Górskim. o życiu i obyczajach 
na dworze Zygmuntowekim. 

iiwybitni 4 pr dziedziny jest Jego 
wielk 2-tomçwe dzieła o Uniwersytecie krakow- 
skim w wiekach śrečťmich, które zupełnie słusznie 
zaliczyć należy do szeregu najwybitniejszych prac 
tego rodzaju w Europie, 

Drugą stroną działalności Тото, to popularyzowa- 
nie kultury łacińskiej. Tu należą studya o Hadrja- 
nie, Tyberjuszu { р. Znajomość głęboka rzeczy, 
umiłowanie przedmiotu, lekkość i żywość przedsta- 
wienia, czymią z tych studiów arcydzieła, które ca- 
la Polskę zapoznawały z kullurą starożytną. W o- 
statnich 10-ciu latach wydał kilka tomów ,,bitera- 
tury łaciń Jezyk Jego prac odznacza się taka 

yw n a równocześnie wyrazistością i ja- 
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enością, Ze zaliczyć można $. p. Kazimierza Mo- 
rawskiego do pierwszorzędnych stylistów. 

Z poezją mimo naukowego zawodu i prac ścisłych 
nie zerwał. Pozostawil po sobie sporo wierszy okoli- 
cznościowych. drukowanych w ‚Czasie“, 

Pomnikowym jednak pozoslanie przepiękny pzze- 
kład tragedyj Sofoklega, wydany nieda» przez 
Akademję Umiejętnoś 

Nietylko jako mąż nauki i 
kultury starożytnej. zaznaczył się 
$. p. Zmarły. Był czynnym 
kich polach obywatelskiej pracy. ówno, 
ganizator, jak i pracownik i mówca sluzyl Š 
czeństwu i kościolowi, którego by! wiernym synem 
wnosząc zapał, bujność temperamentu, entuzjazm 
dla pracy, gorące uczucie i wielkość umysłu w każ- 
dą sprawę publiczną. Takim był. jako człamez Aka- 
demji Umiejętności od iat 40, jako jej prezes cd r. 
1918 i dlugcletni profesor Uniwersytetu 

Ponadlo wielkość czystość charak 1 
wszelkiej ciasnocie partyjnictwa, czy osobisty 
W stawia Go w rzędzie rzadkich obywateli kraju. 

Z przekonań politycznych zachowawca, jednakże 

zamykał oczu na bieg wyda 1 smianr, 
: w życiu zachodziły. Ze 
czynił nigdy landaru walk 
nęły stronnietwa r COW ragicznej 
Pierwszego Polski Pre jydature $. p 
Kazimierza Morawskieg nichüjtwego kandy- 
dała na Prezydenta Rzecz ije 

Niedlugo później postepuiaca cheroba serca spra- 
wila, że 5. p. Kazimierz Moraw ostatnie dwa lata 
spedzil wylącznie w zaciszu domowem. 

Nad mogilą wielkiego uczonego i prawego oby- 
watela pochyli sie dusza narodu, która zawsze tce- 
ni rzetelną zasługę i hołd jej odda. 

e e s 


Zmarły csierocit Małżonkę, craz syna, działacza 
politycznego i publicystę, Kazimierza Marjana Mo- 
rawskiego. 

Pogrzeb š. p. Kazimierza Morawiskiego odbędzie 
się w piątek o godz. 9 rano. 
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ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY“ — Nr. 234. Cwarta 


Minister Janicki w obronie kredytów 


dia roinictwa. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 sierpnia. (Szez.) Dzisiejszy „Dzień | stanowczo cofnięcin kredyłów przez Bank Polski dla 
Polski“ donosi. że minister Janicki sprzeciwił się | rolnictwa. 


Trybunał haski uznał swą kompetencję 


w sprawie Chorzowa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Haga, 25 seirpnia. (U) Międzynarodowy trybunał | Polskę fabryki związków azotowych w Chorzowie. 
rozjemczy w Hadze proklamował na dzisiejszem ja- | Rozprawa merytoryczna w lej sprawie zostala na- 
wnem posiedzeniu swą kompeencję w sporze między | znaczona na styczeñ 1926 r. 


)— 


Polska a Niemcami w kwestji wywłaszczenia przez | - 


Przemysł austrjacki skarży sie clagle 


na polskie zarządzenia ochronne. 


Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Presse" zamieszcza 
zażalenia przemysłowców austrjackich, z powodu o= 
statnich zarządzeń walutowych i importowych rządu 


zwłaszcza przemysł skórzany i konfekcyjny w Au- 
strii, w bardzo trudne nołożenie і żącają, aby rząd 
austrjacki przedsięwziął skuteczne zarządzenia, ce- 
polskiego. Przemyslowcy skarżą sie, że wskutek | lem skłonienia rządu polskiego do cofnięcia zakazu 
tych zarządzeń popadły różne nalezie przemysłu, | przywozu towarów. 


ШШ watemi rokowań goleko- esti 


w świecie ДШ HUGO 
Zręczność polityki min. Skrzyńskiego. Skład personalny delegacji polskiej i litewskiej. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 sierpnia. (Szcz) W dniu dzisiejszym 
w łonie rządu ustalono, iż na czele delegacji, która 


munikacji, Tomaszewicz. Rokowania odbędą się w 
Kopenhadze i ograniczą się do spraw nałury gospo- 


będzie prowadzić rokowania z Litwinami w Kopen- 
hadze, stanie minister pełnomocny Laon Wasilew- 
ski, jako drugi delegat, naczelnik wydziału bałtyckie- 
go. M. S. 2. p. Sznmiakowski, sekretarzem delegacji 

Ara praw- 


darczej. 
Wiadomość o podjecin tych rokowań wywołała 
w Świecie dyplomałyczaym warszawskim jak naj- 


| lensze wrażenie. W posalstwach zagranicznych, zwła- 


zachodnich, DEREN тесте 
Мока w 


szcza mocarstw 


Sevlomarii nalskie p” redo 


„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY“ — Nr. 285. Piatek 28 si 


Wielki syn 


Ojczyzny odszedi. 


E Z Z ртт АСАН masay 


S. p. Kazimierz Morawski, prezes Akademji Umiejętności. 


(t.). O żałobie, która spadła na nasze miasto 
i polską naukę, donostliśmy już w przewaänej czę- 
ści wczorajszego nakładu. 

Umarł Kazimiera Morawski, mąż głę- 
bokiej wiedzy, wielkiego rozumu, szlacheinego ser- 
ca. Tomuby trzeba, aby spisać ten żywot Plu- 
tarcha, aby go godnie opisać. Księgi Jego były 
czynami, a życie przykładem, wojowaniem ducha 
wielkiego o ideę i duszę Narodu, Był bowiem 
równocześnie i Wychowawcą i Inicjatorem, 

Potomek ten generała i wybitnego literata, 
Franciszka Morawskiego, zawdzięcza 
swemu slawnemu przodkowi ową ogromną tatwość 
pióra, która była wirtuozowstwem i łatwość wy- 
mowy, która zeń uczyniła najświetniejszego na- 
szego krasomówce. Specjalnością Jego była filo- 
logja klasyczna i płodem tych zamiłowań świetna 
zarówno, jak obszerna „Literatura łacińska” w kil- 
ku tomach, że wymienimy tylko najcelniejsze 


dzieło. Ale zbyt renesansowa to była natura, aby 
się ograniczyć do swej specjalności. Więc to za- 
miłowanie do humanizmu i kultur romańskich, 
poddało mu szereg tematów, z których wywiązał 
się w sposób mistrzowski. Bezcenną jest też jego 
„Historja Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego”, gruntowna i jedyna tego rodzaju pu- 
blikacja w Polsce. 

Jako prezes Akademji Umiejętności 
i czlonek zagranicznych akademij, jaśniał świe- 
inym blaskiem na niebie naszej kultury. 

Ś. p. Kazimierz Morawski osierocił żonę 
Marję, 2 domu Chłapowską, wnuczkę znane- 
go generała, syna Kazimierza Marjana (2 pierw- 
szego małżeństwa z $. p. Wężykówną), oraz 
Krzysztofa і dwie córki, Helenę i Zofje 
2 drugiego małżeństwa. 

Pamięć Jego w narodzie polskim nie zaginie, 


: 
: 
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JWANY KURJER CODZIENNY" — Nr. 235. Piątek 28 sierpnia 1925 r. 


BEST 0360898092 


VISAE EE 


rolach gf. wybitni ariySci europejscy: 
bs, Helga Thomas i Paweł Hartman 
rze „PROMIEŃ, Podwale 6. 


BGB 


DRC YASH 


pun? angieisko-rosyiskie | sprawa 
Turyści amerykanscy i z kenty- 
toski š pisiki. 
strowanego Kuryera Codziennego“). 


SPA CA 2 


u 


dziej angielscy w swoich wpodobaniach i pojechali 
smikać odpoczynku w „country“, па wsi. l 

„Society“ (angielska które ma боје niepisane 
przepisy, wważa, że na letnie ferje nie wypada uda- 
wać się zagranice. Cały świat w ciągu sierpnia po- 
dóżuje i właśnie dlatego szanujący się snoh angiel- 
ski będzie siedział na swojej wyspie. Zagranice po- 
jedzie dopiero w zimie, w grudmiu czy styczniu, 
na Rivierę albo Maderę. Teraz zwiedza swoje 
zamki i pałace wiejskie, jedzie do Szkocji na nie- 
zmiernie drogie polowania na specialny rodzaj 
głuszców szkockich: nie będzie mieszał się z po- 
spólstwem, zapełniającym wnrzawą i wesoloécig li- 
czne miejscowości kąpielowe. 

Londyn jest „pasty“, chociaż ruch bynajmniej się 
nie zmniejszył. Pusty w tem znaczeniu, że wólny 
od zwykłych mieszkańców, nadających ton. Zato 
pełno jest Amerykanów, zwiedzających kolebkę swej 


na 


cia kanału, przejścia przez dokuczliwe badanie u- 
rzędnika emigracyjnego przy watapieniu na zie- 
mię angielską і wydania w Anglji w ciągu tygodnia 
tylu pieniędzy, ile we Francji powiedźmy 
wydać można w ciągu całych dwóch tygodni. 

Sam się rówmież wstydzę, że jestem w Londynie, 
ale usprawiedliwia mnie mój zawód dziennikarza 
i to, że od czasu do czasu coś się pmzecież dzieje 
w polityce. Pan Briand naprzykład był jednym z 
niewielu turystów francuskich, porozmawiał z p. 
Chamberlainem — o pakcie naturalnie — raz je- 
Szcze doszedł do  „najzełniejszepgo porozumienia", 
raz jeszcze usunął wszelkie wątpliwości co do zu- 
pełnej zgody na jeszcze jedną notę do Niemiec — i 
wyjechał do Paryża, posunawszy całą snrawę a je- 
dna notę naprzód, aż do następnej, Biedny р. 
Chamberlain jest jednym ж tych nieszczęśliwych 
ministrów, którzy musieli pozostać w Londynie. 
Ktoś przecież nawet z członków rządu musiał wy- 
trwać w stolicy. 

Prasa zeszczuplała ogromnie na wakacje. Chwała 
Bogu, że książę Walii dopłynął już do Argentyny 
i jest co do pisania o jego pohyeie w tej nieurzędo- 
wej kolonji W. Brytani. W Maroku jeszcze się 
wszystko nie skończyło i trochę wiadomości napły- 
wa stamtąd. Trafiają się zrzadka inne sensacyjkń, 
ale tak rzadko, że tnzeba było zająć się przewidy- 
waniami i proroctwami na temat, co przyniesie 


jesień w polityce. I tu najciekawsze są kombinacje 
gabin@lowe i przepowiednie, że rząd Baldwina uls- 
ynie reorganizacji i że nastąpią niespodzianki bat- 
dzo wielkie. Nie będę powtarzał wszystkich tych 
przepowiedni, ale zasygnalizuję jedną wiadomość: 
te, że szanowny Lloyd Georga ma już dosyć bez- 
azynności w opozycji i chciałby koniecznie dostaé 
się do rządn w jakiej nowej kombinacji, Mimo wa- 
kacyj, różne wpływy działają w tym kierunku, aby 
zmiana w rządzie doprowadziła do nowej koalicji 
stronnictw mieszczańskich, w której zmajdzie sie 
miejsce dla Lloyd George'a. Jest w tej wiadomości 
trochę więcej, aniżeli kilka plotek wakacyjnych i 
dlatego wkrótce tnzeba będzie szerzej o tem napisać. 


ZYGZAKI. 
Poczytność „Il. Kuryera Godz." 


(Kr) O szerokiej popularności i poczyłności na- 
szego dziennika, zdaje nam się — zbyteczna jest 
nawet mówić. Stwierdza to olbrzymi nakład „I K. 
С.“ i ogólne jego rozpowszechnienie. Z rana, 1stot- 
mie trudny spotkać człowieka, któryby nie trzymał 
w ręku „Kurjera“, 

„Kurjer“ stał się 
życia, jak pierwsze 
objadu. 

Jednak. pomimo własnego samopoczucia naszej 
użyteczności i niezbędności w życiu społeczeństwa 

miło jest spotkać się z uznaniem — ze strony 
maluczkich, 

Pewme pisemko krakowskie goniące już na osta- 
tnich nogach), daje nam świetne świadectwo olbrzy- 
miej poczytności. 

Otóż cytuje «no jeden z drobnych ancmsów „Ku- 
rjera”, dotyczących wynajmu jakiegoś mieszkania 
przy ulicy św. Marka i stwierdza, ża 

— ¿ma ulice św. Marka renala w łu poly olkray- 
mia procesja!" — 

i dalej: 

— „do tysiąca osób tam rig przewinęło, drapiąc 
sie na czwarte piętro"... 

A wreszcie woła z entuzjazmem: 

— „Bodaj to ogłoszenie w Kurierze!" ES 

Dziękujemy temu pisemku za lojalność á życzy: 
my mu, by jeszcze bodaj parę miesięcy wychodziło. 


tak samo nieodzuwną potrzebą 
śniadanie z rana, lub chleb do 


JERZY SILB 


nrzęńdnfik prywatny Pol. Tow. Handil. 8. A, 


w Krakowie 


Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Ta- 
Kopernika na miejsce 


to smutny obrzęd zapruema Krew- 

Mych, Przyjaciół Kolegów Zmarłego 1 

Znajomych Polskie Tow, Handlowe 8. A. 
w Krakowie. 


Nabożeństwo żałobne 
e przy zwłokach w 


końca b godzinie 9 
piąte mia 28-g0 b. m. ó mie 9 remo 
w kościele Aw. Łazarza. 


Osobne zawiadomienia roreylene nie będą. 
Zakład pogrzeb. , Concordia" J. Wolnego. 


I wreszcie po dlugich cierpieniach (wszystko to 
komitetowi kanalizacyjnemu ро pomyślnym zgonie 
policzone będzie), poświęcono łopaty, zmobilizowa- 
no dwa tysiące bezrobotnych i hajca! — kopać! 

Jest nadzieja, iż najbliższe pokolenia ioczekają 
sią ukończenia гоһбі. O wodociągach narazie nie 
ma co myśleć, tem bardziej, iż i tak już za rok, w 
mys! objawienia, jakie miał w tym tygodniu „suk- 


posledni wpływ na kazteltowanie sią kursu, będące- 
go ostatecznym wyrazem mniej lub więcej moracz- 
kowego usposobienia na giełdzie. 

Nigdzie też w tym stopnil nie powstaje zamie- 
szanie, dziki wprost popłoch wśród spekulantów, jak 
w Łodzi. 

Niezwykle 


charakterystycznym objawem iest m 
nica CETA u 


kir de 


[I meza li i mill 


b ś.p. prof. Kazimierza Morawskiego. 


| 


godziną 10 rano, do kościoła umi- 
Anny. gdzie w środku nawy glow- 
ma katafalku trumnę ze zwłokami śp 
rawskiego, zaczęli napływać przedsla 
: ا‎ a reprezentanci władz i 

ja nas zego miasta 
inie 10 wyszedł ze mszą Zalobna ks. biskup 
którą odprawił w asyście licznego ducho- 


Q god 
Sapieha, 
wien 

Ww miejsce: b. rektor 

Grabowski, 
Archutowski, 

po prawej 
katedralnej. 

er Lopuszań 
enlem wydz 
rektor Uniwer- 
wilen- 


rece 
wydz } 20, 


Hach po lewei 
Zaleski, dziekam 
kan wydz. filozofi 
K Ч wydz “Tole 

zajęli 

Miejsca h 
eki, imieniem m a oświaly z T 

auki min. W. R. i O. P. Dzikiem. 
sytetu lwowskiego Porębowicz, rektor Uniw. 

ego Zdziechowski, członkowie Polskiej Akademji 
iejęlmaści z wiceprezesem Rozwadowskim i jen. 
cretarzera prof. Wróblewiskim, grono profesorów 

iw. Jag., dyrektor gimmazium przemyskiego im. 
Kaautnierza Morawskiego Barącz. dyrektonowie sim- 

azjów krakowskich, przedstawiciele władz z wice- 
wojewodą Wawrauschem, kom. rządu Ostrowski z 
wiceprezydentami Sarem i Rollem. prezes kolei Ba 
wicz ż dyr. drem Pischingerem. w szyscy „prezes sa- 
prezesem Wolterem. przeds wojsko- 

inspektor armji jeneral Szepty zef sanitarny 
pułk. Korolewicz w zastępstwie Kulitskiego, 
pułk. Kostrzewski im. kom. ‚zu warownego pulk. 
Augustyna i delegacje oficerskie. 

W ławkach obok katafalku zajęła miejsce rodzi- 
na $. p. Kazimierza Morawskiego, dalej zaś przed- 
stawiciele rodów arystokratycznych, wśród których 
zauważyliśmy Tamowskich, Radziwiłłów i t. d. 

Po odprawionej mszy św., celebrujący ks. biskup 
Sapieha, w asyście duchowieństwa, odprawił przy 


cem 


MOTOR za ję Ww 


cow 


zwłokach egzekwie, poczem trumne wyniesiono z ko- 


| 


na katafalku. Przed kościołem 
p. prof. Kazimienza 
Jagiel. 


Sciola i zlozonn ja 
pożegnali w serdecznych słowach 8. 
Morawskie: r Zoll im. Uniwersytelu 

i prot U. J. ko, im. wydziału filologicznego. 

P. Y ulicami $w. Anny, Rynkiem, 
kierujac cy Sławkowskiej, komdukt żało- 
bny, pop długiem: szeregami duchowień- 
siwa Świe zakonnego. Kondukt prowadził 
dziekan wydz. dr. Archutowski. 


W ulicy Sławkowskiej orszak żałobny zafrzymal 
sie przed gmachem Polskiej poja Umiejętności, 
12 po?egnal zmarłego wicepr. <ademji Rozwa- 
¿cil nas — mówił mowea — ten czło- 
: o niezwykły. dusza tak bogata, Ze mo- 
o nią wielu ludzi obdzielié. a jeszcze ka- 
nich wybijalby się ponad poziom. Wielki 
iy, bada i znawca klasycznej starożytności, 
dał naszemu społeczeństwu wspaniałą wie- 
literaturę rzymską, miłośnik j badacz na- 
t nzeszłřości, a zwłaszcza humamizmu 
subtelny znawca calej wogóle euro- 
y, sztuki i kultury, wykwintny i 
poeta, prawdziwie rzadki z = la- 
rca. porywający słuchaczy, ұстасу patriota 
który tyle razy nas krzepil w ciężkich 
emi ogmistemi przemowami. To też — 
zył wiceprez. Rozwadowski — razem z Polską 
Akademja Nauk. żegna gu cały naród i odprowakdiza, 
starem tęsknern życzeniem wiekuistej światłościł 
i lekkiego odpoczywania na ojczystej ziemi 

Po skończonej mowie komdukt ruszył ulicą Sław- 
kowal Basztową, Lubicz, Rakowicka, ku cementa- 
rzowi. 

Nad otwarią mogila przemówił 
kich uniwersytetów polskich, rektor 
lwowskiego, Porębawicz. 

Po odprawionych modiach zleżo trumnę 
wieczny spoczynek w grobowcu familijnym. 


mowach rusz 
ku uli 
zedzany 
kiero 1 
teologicznego, ks. 


sie 


= 


eniem wszyst- 
uniwersytetu 


nn na 


| rjalnych. którą przedstawia пазга rycina. brak 
| na niej i transparentów z napisami, se he tylko 
estetyczniejsze. niż te, które widzimy podczas 
europejskich pochodów. 


Adwokat Dr. lakób Feuerstein 


powrócił 4647 
Dy ul... ul. Gołębia L. 1. {róg Brack: e) 


Willa w Zakonanem 


o 10 pokojach, w cent; 
żawienia ną pensjonat, 


un do sprzedania. lub wydzier- 


Ogłoszeń STATIERA, 
RYNEK L. 8. 


m men 


ADWOKAT 
Dr. Wilheim Aleksandrowicz 


powrócił 


Kraków, ul. Sw. 


BIEDNA KALEKA, bezdomna, 
ludzi o łaskawe datki 
przyjmuje Admin. Kuriera dla „Kaleri“. 


| Zgłoszenia: Biuro KRAKOW. 
464 


4651 


darka 18 


prosi litościwych 
na sziuczną nogę. Składki 
4591 


Zakład techn. dentystyczny 
BRUNA SPANAUFA 


przeniesiony na ul. Grodzka 15 


464 агл. 


| 


G. Slasku, Towarzystwo obrony kresów zachodyich 
zs lało лу Poznaniu zebranie przedstawicieli EÊ 
rzystw rolniczych z Wielkopolski, na którem uchwa- 

no posyłać bezrobołnym ofiary w naturze. Aby 
akcja ta wydała jak majwiększy plon, postanowiono 
wtciagnąć do j wszystkie Tewarzystwa rolniczo- 
gospodarcze na Pomorzu. 


Nowy prezes krak. dyrekcji 
kolejowej. 

Nowy prezes krakowskiej dyrekcji kolejowej, inż. 
Karol Barwicz, objął w tych dniach urzędowanie. 

P. prezes Barwicz pochodzi z Małopolski wscho- 
dniej. Pa ukończeniu szkoły średniej we Lwowie, 
wstąpił ma politechnikę w Wiedniu, którą opuścił 
4 dyplomem inżyniera. Jako młody inżynier, wstąpił 
do służby do biura kolejowego przy wydziale krajo 
wym i na tem stanowisku kierował budowami Liew 
nych kolei lokalnych, zwłaszcza na Podkarpaciu. W 
roku 1899 wstąpił go austrjackiej kolej państwowej 
i brał udział w budowie kolei w Dalmacji. W roku 
1802 powrócił do kraju i wstąpił do lwowskiej dy- 
rekchji kolejowej. W dwa lata później powołany zo- 
stał do minislerstwa kolei w Wiedniu- Przez blisko 
6 lat pełnił tam odpowiedzialną służbe, poczem w 
roku 1910 miancwany został zastępcą dyrektora ko- 


Z życia i twórczości 
K, Morawskiego. 


Gdy jeden z Polaków amerykańskich, bawiących 
niedawno w Krakowie, pytał swoim zwyczajem, kto 
jest najuczeńszym człowiekiem w Połsce, odpowie- 
dziano mu: oczywiście prezes najwyższej instytu- 
cji naukowej polskiej, prof. Kazimierz Morawski, 
W tym wypadku informacja była ścisła. Wypadało 
ją uzupełnić określeniem owe} uczoności, jako mi- 
strzostwa w pewnej specjalności, w filologji klasy- 
cznej, pełączonego z najwyższą kulturą europejską. 
I wlaśnie jako najwybitniejszemu przedstawicielowi 
współczesnej kultury polskiej, a zarazem jednemu 
Z ularnieiszych ludzi w Polsce, ofiarowano 

. Morawskiemu z pewnej strony po śmierci Pre- 
zydenla Narutowicza kandydaturę na drugingo 2 rzę- 
du Prezydenta Rzeczypospolitej polskiej. Czemze 
filolog klasyczny zjednal sobie takie uznanie w na- 
rodzie ? 

Pracą calego żywota, pracą, rozwijającą genjalne 
zdolności wrodzone w najpiękniejsze kwiaty twór- 
czości. Jak przeważna część literatury Polski kró- 
lewskiej była wyrazem i dziełem szlachty, tak i nau- 
ka polska w ерссе porozbiorowej dużo zawdzięczała 
szlachcie i arystokracji. Ale owi uezeni panowie byli 
przeważnie amatorami, dyletantami. Wnuk znanego 
jenerała Napoleońskiego i poety, Franciszka Moraw- 
skiego, opuścił dziedziczny Jurków pod Kcsciana 
w Ks. Poznańskiem, by się poświęcić wylacanie 
mauce, Obrał sobie filologię klasyczną, jako tę gałąź, 
która w połowie XIX w. jedynie wśród Polaków 
z księstwa miała wybitniejszych przedstawicieli, 
i zgłębiwszy jej tajniki w kwitnącym podówczas uni- 
wersyłecie berlińskim, przybył w r. 1877 do Krako- 


it 


| wa, by tu najpierw jako docent, a potem profesor 
filologji klasycznej zaszczepić, a potem pielęgnować 
i rozwijać tę naukę, dotychozas reprezentowaną 
przez głowy zaściankcwe. On był pierwszym od wie- 
ków profesorem filologii Klasycznej, który mógl 
chlubnie zajmować tę katedrę w jakimkolwiek z naj- 
świetniejszych uniwersytetów zagranicznych. Roz- 
prawy, ogłaszane w fachowych czasopismach zagra- 
nicznych (polskiego organu filclogji klasycznej je- 
szcze nie było), i w publikacjach polskiej Akademji 
Umiejętności, przypominały świału, Ze Polacy 1 
w zakresie filologii klasycznej stają do współpracy 
z Europą zachodnią i wzbogacają jej kulture nawe- 
mi zdobyczami. Wykwintna łacina tych rozpraw 
wznawiała tradycje XVI wieku, kiedy to mówcy pol- 
sey budzili swą łaciną zachwyt kurji papieskiej i 
dworu cesarskiego. 

Prof. Morawski nawiązał świadomie do tych 


świetnych tradycji staropclskich i by uczeić swych 
poprzedników, wskrzesił w monografjach postacie 
Andrzeja Patrycego Nideckiego, wielkiega znawcy 


Cycerona, i Jakóba Górskiego i wszystkich tych ba- 
kałarzy, magistrów i doktorów, klórzy ezcili italskie 


i greckie Muzy w uniwersytecie Kazimierzowskim 
i Jagiellońskim. Renesans polski, kultura polska wie- 
ku złotego oczarowała go. Zebrane niedawno przez 
„Bibljoteke Polska“ „Studja z epoki Odrodzenia w 
Polsce" (1923) tworzą dzieło niemniej Świetne, jak 
analcgiezne książki Francuza Nolhaca o renesansie 
francuskim. Gdy w czerwcu r. 1924 rząd francuski 
zaprosił uczonych polskich do wygłoszenia w Sor- 
bonie wykładów o kulturze polskiej, wysłano tam 
między innymi autora dwutomowej „Historji Uni- 
wersytetu Jagiellcńskiego" (1900), znanej Francu- 
-zom z przekładu francuskiego. Prof. Morawski wy- 
głosił szereg odczytów o kulturze polskie] w epoce 
Odrodzenia, w epoce, w której Polska nietylko do- 
irzymywała breku najbardziej cywilizowanym nā- 


rodom Europy, ale je nawet w niejednem wyprze- 
dzala. Te paryskie prelekcje o polskiem Odrodzeniu 
były śpiewem łabędzim wielkiego humanisty. Ostat- 
nie słowa filologa polskiego rozbrzmiewały przed fo- 
rum Eurcpy. Tam wykładnikiem filologii klasycz- 
nej i humanizmu polskiego będzie jeszcze przez dlu- 
gie lata nazwisko prof. Morawskiego. 

W kraju prawie półwiekowa działalność naukowa 
i nauczycielska wykształciła setki nietylko filologów 
klasycznych, ale i polonistów i humanistów wogóle. 
Niema dziś w Polsce humanisty, któryby w jaki- 
kolwiek sposób mie był uczniem prof. Morawskiego. 
Fakt, że się jest uczniem Morawskiego, jest takim 
samym przedmiotem dumy, jak np. w Niemczech 
uczniostwo Mommsena. Ale wpływ jego sięgał da- 
leko za szkolę przez liozne odczyty, popularyzujące 
w wykwintnej fonmie zdobycze filologji klasycznej 
„Portrety i szkice”, zebrane pod ogólnym tytułem 
„Rzym“ (1921) lub studja, wydane pt.: „Rzym i na- 
rody" (1923), są tak samo popularne wśród polskiej 
inteligencji, jak jednotomowy „Zarys literatury 
rzymskiej* (1922), jak siedem tomów „Historji lite- 
ratury rzymskiej“ (1909—1921). 

Dla wytchnienia wśród tych dużych prac z zakresu 
literatury rzymskiej przekładał prof. Morawski uti- 
bionego Sofoklesa i wreszcie w r. 1916 wydał po 
polsku wszystkie jego tragedie. O ile w tym przekła- 
dzie widać mistrzowskie władanie polszczyzną, któ- 
rej elegancyj Arbitrem słusznie go zwano, o tyle z 
prologów do Amtygony, Elektry i Edypa bije czar 
poezji oryginalnej. Bo prof. Morawski, godny wnuk 
Franciszka Morawskiego, nie unikał i pisania wier- 
szy. Te, które zachował w książeczce p t. „Wiersze 
i proza“ (1901) dowodzą, że Muzy laskawem okiem 
spoglądały ma swego czeiciela, wdzięczne mu za tó, 
że im przez całe życie służył jako filolog, humanista, 
mowca i wychowawca narodu. н 

Т. Sinko. 


Będąc w Nowym Jorku, wziął p. min. Skrzyński(x) udział w pewnej wycieczce autem za miasto. Na rycinie widzimy właśnie naszego znakomi- 
tego przedstawiciela wraz ze swem preygodnem towarzystwem, zlozonem 2 Amerykanów, 


Centralne Kursy Kierowców Samochodowych | Adwokat Dr Bernard Heski 
EUGENIUSZA HOPPERA А роге 4604 
zostały przeniesione z ul. Marjensztad? 4 do Kraków, ul. Szewska L. 7. 
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4 0 Warazavito, апіса Nowe 
Rok XVI. Kraków, niedziela 30 sierpnia 1925. Nr. 237. 


Pogrzeb wielkiego męża nauki. 


|czoraj w godzinach poludntowych odprowadzono na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki $. p. prof. Kazimierza Morawskiego. Dokładne speasno 
zdanie 2 te} wielkiej manifestacji żałobnej podajemy wewnątrz numeru. Powyżej zaś zamieszczamy dwa zdjęcia 2 pogrzebu: 1) wyniesienie trumny 
2 kościoła uniwersyteckiego św. Anny i 2) (u góry) moment, gdy wiceprezes Akademji, Ro: :adowski, żegna w podniostych slowach Zmarlego. 
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LEMONIADY W TABLETKACH, malinowe } ey- | KURSA HANDLOWE 
trynowe. wyrobu fabryki „VITA“, Kraków, Rynek - | 3 
Í f | W. Zimowskiego 


gł. 22 — do nabycia wszędzie, W Krakowie także 
w kioskach inwalidzkich. 4250 Kurs roczny i półroczay. 
Kraków, Rynek 13, Ш. p. Worsy 


ad godz. 10—1 i od 2—6. 
Zamiejscowych uczy się listownie buchalterji t s'enografji. 


Niezbędna w każdem gospodarstwie ! 
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w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 
konkurencyjnych 


Powiatowa Kasa Oszczędności | (2 + ЕИ DEBEDE: 
w Krakowie N ` i AI 3 y Oddzialy: Lwów, Zamarstynów, ul. Zamknieta 


my тА L. 12. (Obok Ogrodniekiej, linia tramwajowa 10). 
przy ul. Pijarskiej L. 1, (gmach przy plantach) | KRAKÓW, SZPITALNA L, 7. 
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„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY“ — Nr. 
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Dia osób obojga płci, chca- 
cych zająć się sprzedażą re- 
sztek sukiennych i bławatnych 
wyrobów pierwszorzędnych fa- 
bryk krajowych, ma która 
jest wsządzie wielki 

popyt! Ceny о 30 — 40°), niższe 
od cen fabrycznych. 


ИШ stalego i wielkiego zarodku! 


Prospekty Î szczegóły wysyłamy bozpłatnie 
Adresowal: 


Dom Towarowy „EKSPORT POLSKI“ 
WARSZAWA, DZIELNA 25. 
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237. Niedzi 


Y гал w I. etapie pierwsze trzy miejsca zajęli: 
© (Warszawa), Garley (Warszawa) wszyscy na rowerach krajowej fabryki 


ela 30 sierpnia 1925 r. 
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Najwaznieisze zawedy kolarskie Rzeczpospolit. Polskiej 


Bleg dokoła Wojew. Warszawskiego na przestrzeni 650 klm. 
wygrał Józaf Lange (W. T. C.) 


Chyłko (Kraków), Lange 


a) 


przejeżdżając cały dystans bez żadnego defektu w rowerach, 
raz dowiedli, że najlepsze i najtrwalsze 
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$-to Krzyska 26. 
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Cera tos isha: 


ima zawiamie do zioiego. 


Oto do czego doszedł „Kurjer Poznański", szKalujgc prasę polska. | 


Kraków, 29 sierpnia. 

(b) Nowa oszezereza napaść ,Kurjena Po- 
znanskiego‘, wymierzona już nietylko w nas, 
ale i w ,Warszawianke” posła Strońskiego, w 
„Polonje“ i „Rzeczpospolitą“ posła Korfamitego 
iw zw. czerwoną prase — zlaczona jest z 
rzeko'ną obroną premjera Grabskiego. 

„Kurier Poznański' stwarza tezę, że kryłyka 
polityki premiera jest równocześnie podważa- 
niem wartości złotego (0). 

Vie może być bardziej szkodliwej i bardziej 
lekkomyślnie w świat rzuconej teorji — dla ce- 
lów walki partyjnej i dla zmpelnie już osobi- 
stych celów konkmrench dziennikarskiej. Rząd 
premiera Grabskiego nie jest, oczywiście, ohli- 
czony i utrwalony na wieczność, podczas gdy 
nasz zienigdz powinien i musi mieć wartość sta 
łą, raz na zawsze ustaloną. Rząd premjera Grab- 
skiego może — przy wypowiedzeniu się prze- 
ciw niemu z tych czy innych powodów więk- 
szości sejmowej — w blizktej łnb dalszej przy- 
szłości upaść. Jest to naturalny koniec wszyst- 
kich rządów w krajach parlamentannych. Ale 
cóż to ma mieć wspólnego z wartością pienia- 
dza? Czy nasz zloty ma tylko tak długo istnieć, 
inu rząd Grabskiego? 

„Kurjer Poznański", łącząc te dwie niewsyół- 
mierne wartości: pieniądz i rząd Grabskiego, 
oddaje najgorszą usluge zaufaniu do naszego 
risziądza i państwu wogóle. W opinię szero- 
kich mas, mało uświadomionych, wyrowadza 
najszkodliwsze bałamuctwo. Gdy rząd Grabskie- 
go kiedyś upadnie, ludzie ci gotowi pomyśleć, 
że słoty znowu sig zachwieje... 

Jak nazwać tego rodzaju robotę , Kurjera Po- 
zmaniskiego“‘, prowadzoną wyłącznie dla celów 
konkurencyjnych i partyjnych? Cóż ma taka ro- 
bota wspólnego z uczciwością i z poczuciem 0- 
bywate!skiej cdpowiedzialności? 

„Kurier Poznański“ jednak na tem nie po- 

zesłaje. Wciąga do swoich osobistych rozpraw 
w sposób niepraktykowany, w sposób doprawdy 
churzajacy osobę Prezydenta Rzeczv ospolitej, 
która w imię najistotniejszych interesów pań- 
stwowych musi być wyłączona z wszelkich 
walk poliłycznych, a nawet... konkurencyjnych. 
„Kutjer Pozr ‘ nisze mianowicie, że „rząd 
premjera Grabskiego jest rządem p. Prezydenta 
Wojciechowskiego" i 2e „zbył ostra krytyka 
mogłaby zachwiać nietylko p. Grabskira, ale i 
Prezydentem Wojriechowskim”. 

Nie wiadomo, czy więcej trzeba się oburzaé 
na szkodliwość tego twierdzenia, czy na jego 
głanołę. Rząd premjera Grabskiego jest rządem 
tylke premiera Grabskiego, odpowiedzialnym 
przed Sejmem — i nie więcej. Prezydent Rze- 
czypospolitej (który zresztą wszystkie rządy 
mianuj jest — według jednego z najbardziej 
zasadniczych postanowień konstytucji za 
czynności związane z Jego wysokim urzędem 
nieodpowiedzialny. Zrzncać za rząd odpowie- 
dzialność ma Prezydenta Rzeczypospolitej jest 
nietyłko politycznym nonsensem, ale jest równo- 
cześnie podważaniem istniejącego ustroju spo- 
leeenenc. Kto będzie „Kurjerowi Poznanskiemu“ 
za “te bolszewicką robotę wdzięczny, chyba 
czerwona Moskwa i Berlin. 


Ale „Kurier Poznański” wszystko to napisał 
dla specjalnych „swoich“ celów. Wszystko to 
napisał, by — wśród ataków na „Warszawian- 
| ke“, ,Polonje”, „Rzeczpospolitą i „czerwoną 
prase“ — powiedzieć, że „ilustrowany Karjer 
Codzienny" dlatego krytykuje rząd premjera 
Grabskiego, bo p. Grabski zakazał dyskontować 
weksie wydawnictwa w Banku Polskim! 
Wszystkie, wymienione wyżej dzienniki, „oskar 
żone” są przez „Kurjer Poznański" o to, że nie 
atakowały p. Grabskiego, gdy złoty stał dobrze, 
a zaczęły go atakować, gdy zloty się zachwiał, 

Qszczerstwo w stosunku do „Ilustrowanego 
Karjera Codziennego” upada samo przez się. 
Czytelnicy „Ilustrowanego Kuriera Codzienne- 
go" wiedzą dobrze, że niejednokrotnie kryty- 
kowaliámy, nawet ostro, politykę rządu, ale wła 
śnie wiedy, gay złoty był niezachwiany i na 
niełdach świała ani razo nie drgnął. Krytykowa 
liśmy — bo obawialiómy się zła. Gdy złoty sie 
zachwiał, złagodziliśmy swoją krytykę, by nie 
utrudniać rządowi akcji ratowania mieniądza. 
Dia czytelników „I. K. Û.“ nie jest to tajamnicą. 

Na oszczerstwo co do dyskonła weksli musi 
już odpowiedzieć kancelarja premjera, bo za- 
rzut ten obraża w wysokim słopnin premjera 


Wzrost i spadek k 


ч SRT EA ЛЕРДЕ ДА 


| ossbišcie. Co ma lub może mieć wspólnego prs- 
mjer z idyskonłowaniem weksli przez Bank Pol- 
ski? Bank Polski jest towarzystwem akcyjnem, 
kierującem się własnym statutem, w działalno- 
ści swej zupełnie samodzielnem i od premjera 
czy innego ministra w niczem niezaleznem, Pre 
mier nie może ani „kazać“, ani „zakazać” dy- 
skontowania weksli. Jezeli premjer wvwiera ja: 
kiś wpływ na to, koma Bank Polski ma weksle 
dyskontowaé lub nie, to nadużywa władzy i 
działa nielegalnie, Nie mamy Żadnej podstawy 
do twierdzenia, że premjer na tego radzaju Zar 
rzuty zasługuje. Widocznie „Kurjer Poznański” 
cos wie o tem... 
Kancelarja premjera niewątpliwie wyjaśni, 
czy zarzuty „Kuriera Poznańskiego” są słuszne. 
Do takich brudnych sposobów posuwa się 
„Kurjer Poznański” w walce konkurencyjnej, 
| ale — jak powiedziano — i pariyjrei, Bo „Ku 
rjer Poznański” broni premjera w imieniu 
stronnictwa Z. L. N., którego jest organem. War 
to itn przytrzymać „Kurjer Poznański“ za 16- 
kę, wiemy bowiem wszyscy. Że jednem ze stron 
nictw, które istotnie chciało obalić rząd p. Grab- 
skiego, był ZLN., gdy jego prezes wśród rzuca- 
cania inwektyw na szefa rządu, postawił wnio- 
sek w Sejmie o wyrażenie wotum nieufności 
min. Skrzyüskiemn z którym ssolidaryzowal sia 
prem. Grabski. Wtedy nie chodziło ani a złoty; 
ani o Prezydenta Rzeczypospolitej — jedynie 
chodziło o zadośćnczynienia partyjas. 
| Takie metody walki stosowane przez „Кишет 
| Poznański" same mówią za siebie. Czyż trzeba 
jeszcze do tego dodawać komentarze? Trzeba 
tylko te metedy piętnować i oczyścić z nich pt- 
| blicystyke polska, by nie nie zatruwały opinii. 
ج‎ 


-- 


obecnym kursie, potem zbliżanie 


Kraków, 29 sierpnia. 
(St. M). W kwestii wahania sie kursu złotego na- 
leży rozróżnić dw» momenty przyczynowe. Pierw- 
szy, to organiczna niejako wada gos udarcza, ujaw- 
miona po wprowadzeniu state] waluty jako delicy, 
zarówno budżelu państwowego, jak budżelu naszej 
gospodarki spolecznej, w formie yrzewyżki przywo- 
zu nad wywozem i wydatków nad dochodami. Usu- 
niecie iej organicznej a oddzialywanie 
zawsze może sie ponowić i strząśnienia 
kursem naszego pieni: , jest oczywiście kwestją 
dłuższego czasu i zaszdniczego leczenia, które wla- 
śnie obecnie zostal owo podjele w formie re- 
gulowania naszego hi 'icznego szeregiem 

zakazów importu. f тапа wywozu Е. а. 
Skutków takie a nie można oczekiwać zbyt 
szybko, w każdym razie wplyw przedsięwzietych 
zarządzeń już się zaznacza i D dzie wzmagał 

w miarę konsekwentnego ich przeprowadzenia. 

Niezałeżnie jednak od tej organicznej wady go- 
spodarczej, powodującej niesłałą równowagę złotego, 
działają 3zcze przyc: bardziej technicznej na 
tury, które są dość г Walka z temi techni- 
cznemi przyczynami ilezy do nich także nie- 
miecka akcja przeciwko złotemu, podieta jako jeden 
ze środków wojny 
dzienną i w wale 
stronie, Niestety, nie umıano 
jak już to kilkakrotnie zaznaczy] tych szans 
na czas wyzyskać, wskutek czego spekulacji prze- 
ciwko złołemu udelo się uzyskać w dniach niedaw- 
nych tak poważne rezultaty, dochi іхасе aż do 30% 

disagia na kursie złotego w stosunku do dolara 
Interwencia z nas strony przeciwko tej zni; 
| ce była aibo nieumiejętna i nieskuteczma, albo tez 
| jej wcale nie było. Klasycznym przy ladem była tu- 
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rzeczą co- | 
іеі dość duże szznse ва po naszej 


taj giełda praska, na której — wedlug twierdzenia 
czeskiego dziennika „Narodni Oswcbozeni* — owa 
„porcja towarn* w złotych, która była rzucona na 
rynek dla wywołania zniżki, wynosiła wszystkiego 
200.000, co można było z łatwością wykupić, wya- 
sygnowawszy na ten cel 50.000 dolarów, i w ten 
sposób zapobiec spadkowi kursu. Podajemy przy- 
kład praski jako typowy, nadmieniając przytem, że 
ową suma 200.000 złotych nie byla zbył wysoką 
w stosunku do zwykłych obrolów gieldy praskie], 
na której „podaż“ złotego sodziennie wynosi okolo 
40.000. 

Wracając ogólnie do kwestji technicznej obrony 
kursu złotego, możemy stwierdzić, Ze w tej chwili 
zostala ona juź w znacznej części rezwiazana. stan 
złotego poprawił się zasziłniczo na wszystkich giel- 
Rach. Dniem przełomowym był tutaj czwartek uble- 
glego tygodnia, w którym kurs dolara osiągnął u nas 
swój stan najwyższy; ale już na drugi dzień nastą- 
piło zalamanie i w piątek wieczorem do krakowskiej 
spekulacji przyszło hasło z Wiednia: sprzedawać 
dolary, knpować złote! Gdy równocześnie ujawniła 
się podaz dolarów także z Katowic — od piątku kra- 
kowska czarna giełda zaczęła grać na zwyżkę zło” 
tego i ło w sposóh hardzo pwaltowny. Krakowscy 
spekulanci pożyczali dolary na wysoki procent dzien- 
ny (3 promille), aby sprzedawać po bieżącym 
wysokim kursie, a knpować złote na czem też 
istotnie zarobili sporą różnicę pomiędzy 6°50 і wyżej, 
jaki tył w przeszłym tygodniu, a obecnym 5°69 
do 5'70. 

Równocześnie przez lą samą spekulację uprawiana 
była gra terminowa na zwyżkę (jak przedtem na 
zniżkę) złotego — tak że wtedy, kiedy dolar stał 


6°60, przewidujący spekulanci sprzedawali dolary 
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ч 
w Krakowie. 

(s) Wezera] rozpoczął się w Krakowie i w calem 
państwie „Tydzień lotniczy“, urządzony przez Ligę 
Obrony Powietrznej Państwa. 

Znaczenie tej akcji wnikającej już w spoleczen- 
stwo. znalazło oddźwięk w pierwszym dniu „Tygo- 
dnia“. Miasto niejako przygotowało się de otwarcia 
tej uroczystości. Barbakan, w którym mieści się wy» 
stawa lotnicza, przyozdobiono barwnemi lampkami 
elektrycznemi, w calem mieście zbiera się składki 
na rzecz Ligi Obrony Powietrznej Państwa i trzeba 
przyznać, że publiczność w zrozumieniu doniosłości 
akcji nie skąpi datków i tłumnie zwiedza świetnie 
zorganizowana wystawę. 

Uroczyste otwarcie rozpoczęło solenne nabożeństwo 
w katedrze Wawelskiej, w którem wzięli udział oprócz 
duchowieństwa, reprezentanci władz z wicewojewodą 
| dr, Wawrauschem na czele-; wojskowości w osobach 
szefa sanitarnego pulk. dra Korolewicza i komendan- 
ta H pułku lotniczego Sanderka, Otwarcia wystawy 
dokonał jen. Szeptycki. 

Popoludniu odbył się na Błonizch krakowskich za- 
pcwiedziany wztot aeroplanów, który podziwialy tlu- 
my widzów. Zainteresewanie „Tygodniem lotniczym" 
jest ogromne. 
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W Katowicach, 
(Pelefonem od naszego korespuiulenta). 
Katowice, 6 września. (H). W niedzielę 9 b. m. od- 


było się w Katowicach uroczyste otwarcie „Ty: 
godnia Lotniczego”, Po nabożeństwie kolejarze z mu 
zyką przeszli w pochodzie miastem. Lotnicy krą- 
żąc nad miastem rzucąli z aeroplanów tysiące ulo- 
tek. Przez caly dzień odbywała się zbiórka uliczna, 
A popoludniu zabawy, organizowane przez L. O. 
EA 


W Poznaniu. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Poznań, 6 września. (T). Podobmie. jak na tere- 
nie całej Rzeczypospolitej, rozpoczął się i w Pozna- 
niu w niedzielę „Tydzień lotniczy”, urządzony sa- 
raniem L. O. P. P. komitet miasta Pozmania. Od 
wczesnego rana odbywała sie na ulicach miasta 
zbiórka, oraz werbowanie ęzłonków Ligi. W polu- 
dnie odbyły się na Placu Wolności dwa wiece, pod- 
czas których kilka aeroplanów wykonalo piekne ewa 
lucje nad placem, oraz rzucało ulotki agitącyjne. 
Popołudniu zebrały się па lotnisku w Lawiey tu- 
my publiczności, celem podziwiania śmiałych lo- 
low naszych lotników oraz celem udziału w lotach 
‘rot ыен 
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Wczoraj, w niedzielę odbyło się uroczyste ctwar- 
cie Drugich Narodowych zawodów strzeleckich w 
Krakowie, w obecności licznie zebranej publiezno- 
ści przez prezesa kobitetu okręgowego strzeleckiego, 
р. Wodzickiego, który w przemówieniu swem pod- 
mids] znaczenie tychże dla społeczeństwa. Wśród 
obecnych zauważyliśmy reprezentanta M. S, Wojsk. 
inspextora armii jen. broni St, Szeptyckiego, dowódcą 
okręgu korpusu jen. dyw. Kulińskisgo, prezesa To- 
warzystwa strzeleckiego dra Schneidra, przedsta- 
wiciela centralnego Związku strzeleckiego majora 
Kieszkowskiego, przedstawicieli władz i instytucji 
miasta, oraz delegatów towarzystw sportowych i re- 
prezeniantów prasy. 

Do zawodów zgłosiłe się przeszło 350 zawodników 
ze wszystkich stron Polski, dla obsłużenia tak wiel- 
kiej liczby zgołszonych stworzeną została speciaina 
komisja techniczna pod kierownictwem pulk. Fran- 
ka, w skład której wchodzi 46 oficerów, 20 podofi- 
cerów i 60 szeregowców, oprócz komisji kwalifika- 
evinej, złożomej z 4 oficerów. Dla przewożenia za» 
wodników kursowały specjalne samochody ciężaro- 
we, dostarczune przez dowództwo korpusu krakow- 


e zwa CY LŚ 


skiego. 

Pierwszy strzał do tarczy honorowej oddał jen. 
Szeptycki, poczem nastąpiły konkurencje w poszcze: 
gólnych rodzajach broni. których tymczasowe wy- 
niki (na razie jeszcze niezupełnie zestawione) przad- 
stawiają się następująco: 

І. Broń długa (Mauzer polski) odlegołść 200 m. a 
mistrzostwo Krakowa: 

1. Por. Kowalczewski (D. 0. K. VI. Lwów). ' 

H. Broń krółka (typ używany w wojsku) o і" 
stzzostwo Polski, odległość 20 m. 

1. Podpulkx, rez. pilot Ernest Cioslewski z Krakowa, 
który osiągnął rekordową iłość punktów, zdobywając 
103 na 120 możliwych; 2. Por. Müller (D. O. K., Po- 
znań) 86 punktów; 8. Drohojewski (Małopolskie To- 
warzystwo łowieckie, Lwów, 80 punktów. 

Ш. Broń małokalibrowa, odległość 50 m. o mi- 
strzostwo Polski: 

1. Drohojewski (M. T. R., Lwów). W strzelaniu da 
krążków prowadzi por, Kowalczewski. 


nia. 


zbrednie dzieciobójstwa. Akt oskarżenia zarzucał o- 
skarżonej, że ta porodziwszy nieślubne dziecko zdro- 
wę i żywe, przez zatkanie mu dróg oddechowych, ży- 
cia je pozbawiła. Następnie zawinęłł zwłoki nowo- 
rodka w chustkę, wyniosła je na cmentarz do Nc- 
wego Sącza gdzie je pochowala. Po przeprowadzonej 
rozprawie, gdy sedziowie przysięgli zaprzeczyli im 
pytania w kierunku zbrodni dzieciobójstwa, zatwier- 
dzili zaś pytanie w kierunku winy zatajenia porodu, 
Trybunał wymierzył jej karę 2-miesięcznego ścisłego 
aresztu. 

Przed tym samym Trybunałem odbyła się następ- 
nie rozprawa przeciw 19-letniej Chanie Fuhrman, 
bufetowej z Gródka Jagiellońskiego, oskarżonej rów- 
mież o dzieciobójstwo. Wedle aktu oskarżenia sprawa 
przedstawiała się następujące: Chana Fuhrman, bu- 
fetowa z zawodu, przyjechała z końcem maja 1925 r. 
do Krynicy, gdzie otrzymała posadę, nie opowiada- 
jąc jednak nikomu, że znajduje się w stanie brze- 
miennym. Dnia 21 czerwca br. powila w nocy dzie- 
cko, które natychmiast uśmierciła. Przywołany przez 
slużbodaweów jej lekarz, widząc, że zwłoki noworod- 
ka noszą na sobie ślady gwałtu, zawiadomił o swem 
spostrzeżeniu policję, która następnie Fuhrmanównę 
aresztowała. Przy rozprawie oskarżona do winy się 
nie przyznała, tłumacząc się, że dziecko przyszło na 
éwiat już nie żywe. Słuchani jake rzeczoznawcy le- 
karze, orzekh, że dziecko przyszło na Świat żywe 
i zdolne do życia, zostało jednak uduszone. Na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych, którzy uznali 
ią winną zarzuconej aktem oskarżenia zbrodni, Try- 
bunał wymierzył jej karę 8-miesięcznego więzienia. 
Rozprawie przewodniczył з, 8. 0. Sobota, oskarzal 
prok. dra Barbacki, 


Ze Swiata. 


(U). ŚMIERĆ PATRIARCHY ALEKSANDRYJ- 
SKIEGO. W drodze powrotnej z powszechnego kon- 
gresu kościelnego w Sztokholmie, zmarł nagle na 
udar serca patraircha aleksandryjski Chotioz 

(U). STRAJK MUZYKANTÓW W KINACH WIE- 
DEÑSKICH. Wczoraj rozpoczął się w kinoteatrach 
wiedeńskich straik muzykantów, 

(U). 11 WYROKÓW ŚMIERCI ZA MORD OFICE- 
RÓW FRANCUSKICH. Z Bayruthu donoszą, że dziś 
przedpoludniem stracono 11 osób, które zostały ską- 
zane w procesie o zamordowanie dwóch majoröw 
francuskich. 

(Radio). ZAMKNIĘCIE WSZYSTKIGE KLASZTO- 
RÓW W TURCJI. Gabinet turecki postanowił zam- 
kmaé wszystkie klasztory. oraz znieść tytuły szeiköw 
ў derwiszów. Dalej zarządził rząd, że wszyscy UTZę- 
dmicy muszą nosić ubiór zachodnio-europejsäl. Tylko 
pewne ściśle określone osoby beda mogły nosić ubio- 
ty używane przez stowarzyszenia religijne. | 

(Radio). 100 OSÓB OFIARAMI EKSPLOZJI. W ko- 
reańskiej kopalni Teihaku nastąpiła ekspiozja z ?0- 
wodu której zginęło 100 ludzi, É 

(—) HISZPAŃSKI CARUSO. W Hiszpanii znale- 
ziono niedawno tenora, który podobno posiada tak 
piękny głos, że może być nazwany hiszpańskim Ua- 
rusem. Tą przyszłą gwiazdą sztuki ma być biedny 
chłopak wiejski, nazwiskiem Fleta, który niedawno 
jeszcze sprzedawał nx rynku w Saragossie jarzyny. 
Obecnie Fleta wystapil po raz pierwszy w San >e- 
haatian. mdzie zdobylmlbrzymi sukces. Młody śpie- 

SA Drovozvcie WY- 
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Reszta wykonawców sekundowala świelnemu go | 


ściowi dzielnie — przedewszystkiem p. Bednarzew- 
ska (podstolina), p. Kossocka (Klara), Jednowski 
(cześnik), Szymborski (Dyndalski). W roli Wacława 
ujrzeliśmy p. Niewiarowskiego, który powrócił na 
krakowską scenę znacznie bardziej swobodny, wyro- 
biony, w większym rozwoju swych środków arty- 
stycznych, niż go tu widzieliśmy przed paroma laty. 
St. M. 
c U ‘ 


TEATR „NOWOSCI. 
inauguracja nowego sezonu, 


Nie długie interregnum zrzeszenia artystów w 
teatrze „Nowości“ w kilku ubiegłych miesiącach 
udowodniło (nie po raz pierwszy), że tego rodzaju 
organizacja z różnych względów nie posiada odpo- 
wiednich danych do prowadzenia skomplikowanego 
aparatu teatralnego. Miało ono jednak tę dodatn'a 
stronę, że pozwoliło właściwej dyrekcji odetchnąć 
w ciężkiej opresji finansowej, która wśród panującej 
epidemii pieniężnego kryzysu nie oszezędziła też 
krakowskiej operetkowej placówki. Nie zniechęcony, 
a niezawodnie wzbogacony. plonem nowych doświad- 
czeń, wznowił dyr. Pilarski swą pracę kierowniczą i 
spodziewać się należy, że artystyczny poziom przed- 
sławień utrzyma się conajmniej na tej wysokości, 
jaką osiągnął w ubiegłym sezonie. | 

„Hrabina Marica” Kalmada, którą osiągnięto po- 
przednio rekord powodzenia, zainaugurowala nową 
serje przedstawień w zmienionej obsadzie ról. 

Pewnego rodzaju wabikiem był gościnny wystep 
p. Wroäskiej ze Lwowa, Teren powodzenia znalazia 
p. Wrońska dobrze przygotowanym reklamową fan- 
fara, głosząca jej zwyciestwo, odniesione w turnieju 
piekności w Krynicy. Zewnętrzna aparycja p. Wroń- 
skiej przedstawia się istotnie korzystnie, zwlaszeza 
ze względu na imponującą jej postawę. Natomiast 
wokalna umiejętność śpiewaczki zdaje się zmajdo- 
wać dopiero w stadjum rozwoju. Nie nastąpiło też 
jeszcze polne opanowanie sztuki aktorskiej. W roli 
Tassila przedstawił się p. Romaniszyn. artysta do- 
świadczony. Śpiewaczo mie uposażył p. Romaniszyn 
swej pięknej partii w pozadame efekty pełnego dźwię- 
ku. Bardzo milem zjawiskiem byla p. Jaskówna, 
jako hrabianka Liza. Р. Rewski ma w swym talencie 
scenicznym za malo tego żywego, temperamentowe- 
go komizmu, jakiego wymaga rola księcia Popelescu; 
mimo to, wywiązał sie z zadania z właściwym mu 
charakterystycznym humorem, P. Halmirska zdobyla 
gromki aplauz za filuternie odśpiewaną piosenke z 
wygwizdanym umieietnie refrainem. W roli cyganki 
debiutowała p. Szatrańcówna. Może wskutek (тетү 
głos brzmiał mniej dźwiecznie ni? na estradzie. Pa- 
ra baletowa: pp. Popielewska i Pictrowski podobała 
się. ' 

Sala teatralna odświeżona nowem, jasnem malo- 
widlem, w wzmożonem oświetleniu stanowi powe- 
bne wnetrze, Dr. Alf. Jon. 

— 
CO GRATA DZISIAJ W KINIB: 


Nowości: „Piekielny samochód“ (M, Banks) í „Aie. 
dźwiedzia pravstuga’’. 

Promile: „W dzikich preriach Ameryki, 

Reduta: „Przy kominku* (Wiera Chołodnaja) 2 serje 
azem 
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, tmeryki. W podobny sposób odzywam się 
inni mówcy, oświadczając, że w ten sposób Polacy 
amerykańscy, nabywszy prawa obywatelstwa, maga 
siużyć swojej ojczyźnie lepiej, aniżeli dotychczas. 


Wycieczka turecka w Polsce. 
(Tetegram własny „U. Kuryera Codziennego" i. 
Warszawa, 8 września. (7.}. Dnia 11 b. m. przy- 
bywa do Polski 60 studentów z Konstantynopola. 
Wycieczka zabawi w Polsce cały miesiąc 


Polskie ekspozycyjne biuro węnlowe 
w Gdańsku. 

Gdańsk, (PAT). Celem uregulowania i rozszerze- 
nia transportu węgla polskiego przez Gdańsk, u- 
tworzone bedzie z dniem 15 b. m. w gdańsk.ej dy- 
rekcji kolejowej państwowe ekspozycyjne biuro we- 
glowe. 


— > 


me 
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Zaostrzenie zarządzeń Anglji 
przeciy agitacji komunistycznej. 

Londyn, (PAT). Agencja Reutera dowiaduj š 
że rząd angielski postanowil stosować oestrzejzze 
środki zamobiegawcze przeciwko działalności agita- 
torów komunistycznych. 


` 


Przed konferene 3 taryfową w Chinach, 


Lomdyn, (РАТ). Z Pekinu de eZ WSZY ie 
państwa, które podpisały konwe zyglonska, 
przyjęli już zaproszenie rządu chińskiego na kon- 
verencie taryfowa. 

о — 
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Amundsen kupił sterowiec włoski. 
(Telegram własny „П. Kurjera Codziennego“). 
(United Press). Donoszą ofi- 
cjalnie, że Amundsen kupił od wołskiego minister- 
stwa wojny sterowiec. na którym wykona lot do 
bieguna północnego. Lot odbędzie się pod flagą nor- 
weuska, jednakże obsada sterowca hędzie włoska. 


Rzym, 8 września. 


-0) 
Katastrofa samolotowa w Odessie. 
korespondenta) 


fleleionem nd naszego 

Warszawa, 8 września. (T) Z Odessy dcnoszą о 
rozbiciu się dwóch samolotów sowisckich. Dwóch 
lotników i obserwator zginęło. 


— —. 


2 ostatniej сбу, 


Odokumentysztabujeneralnego 
z r. 1910. 


Warszawa, (PAT). W zwigzku z artykulem „Dzi- 
wne losy dokumentów wojskowych" w .Kurierze 
Porannym" (t. j. listem Marsz. Piłsudskiego), gabi- 
net ministra spraw wojskowych oświadcza, że je- 
peral Słachiewicz, były szef biura historycznego 


T Ё 1 
Mego sztabu dokumentów 
{усі 
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Giełda amerykańska. 
(Telegram własny „I Kuryera Codziennego"! 

Nawy Jork, 8 września (United Press). Giełda. 
Londyn 4.85—484.62, Paryż 4.69.75774.69.25, Bar- 
lin 2382322381, Warszawa 18.50—18.50, Zurych 
IOS II 20. 

Nowy Jork, 8 września. (United Press). Gazolina 
w beczkach 28.15, gazolina rafinowana 13.00, cero- 
zyna 5 i trzy czwarte, ropa nierafinowana 3.15 

Chicago, 8 września (Un | Press). Pszenica 
0.53 i trzy ósme, kukurudza 0.97 i jedna czwarta. 
żyto 0.38 i pół. 
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iH dzień narouowych zawodów 
strzeleckich w Krakowie. 


Wczoraj na strzelnicy wojskowej na Woli Justow- 
skiej rozgrywano w dalszym ciągu mistrzostwa w 
strzelaniu, obszerny jednak program nie pozwolił 
na ukończenie ich w dniu wczorajszym,  asłatnie 
rozgrywki i rozdanie nagród nastąpią dzisiaj. 

Wyniki wczorajszych zawodów przedstawiają się 
następująco: | 

Strzelanie o mistrzostwa Polski ғ broni dinglej, 
typu wojskowego, odległość 300 metrów o nagrodę 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej: 

1) por. Kowalczewski Stanisław, 
186 punktów, (mistrz Polski). 

kpt. Zych Ludwik, 4 p. strz. podhal. 186 pkt. 
sierż. Kurzemko, D. 0. K. 4. 182 pkt. 
1 cz Bol., 31 p. strz. Kan. 177 pkt. 

Ii. Strzelanie z broni krótkiej (typ używany w 
armji, o mistrzostwo wojskowe) odległość 20 mtr. 

1) podnułk. rez. Cieslewski Ernest z Krakowa — 
103 pkt. na 120 możliwych, 2) por. Miller — 86 pkt., 
3) Drohojowski Jan (M. T. Ł.) — 80 pkt. 

lil. Strzelanie z broni krótkiej, typu dowolnego, 
odległość 50 metrów, 

1) Drokojowski Jan (M. Т. I.) — 387 pkt. na 600 
możliwych, 2) por. Kowalczewski St. — 384 pkt., 
3) kpt. Klein, 58 p. p. (Poznań) 383 pkt. 

IV. Strzelanie z broni msłokalibrowej (Flobert) o 
mistrzostwo Polski, odległość 50 metrów: 

1) kpt. Gościewicz — 375 pkt. na 400 możliwych, 
2) por. Łuczkowski, 7 p. sap. Poznań — 363 pkt., 
3) Drohojowski Jan — 363 pkt., 4) Łaszczewski 
(A. Z. S) Warszawa — 363 pkt., 4) sierż. Kurzemko, 
D. O. K. IV — 360 pkt. 

Y. Konkurs przedolimpiiski, strzelanie 2 broni 
krótkiej (pistolety) odległość 25 metrów, 3 serje po 
6 strzałów do 6 sylwetek, trzy razy pokazujących 
sią w 8 sekundach: 


6 dj. samoch. 


2) 
3 


strantom Miku z Nich aresztowała. 
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Wyścigi samochodowe i motocyklowe 
we Lwowie, 


Lwów, 8 września. (A). Dziś na szesie między 
Lwowem a Stryjem na 53 kim. od Lwowa (Bileza- 
Wolica) odbyły się wyścigi samochodów i motoer- 
kli, organizowane przez Automobilklub Polski w 
Warszawie i oddział jego we Lwowie. Na wyści- 
gach byli obecni dowódca O. K. VI. jenerał Mal- 
czewski, szef lotnictwa, jenerał Zagórski, prezes 
Automobilklubu (Oddział we Lwowie) pnlk, Prze- 
ádziecki, prezes Automobilklubu w Warszawie Bit- 
schan, dyr. Rappe z departamentu drogowego mini- 
sterstwa robòt publicznych i inni. Wyścigi rozpo- 
częły się o godz. 10 przed południem i daty nast 
wyniki: ! 

Bieg motocykli na 10 kim. z rozbiegiem 3 kim. 
Startowaly motocykle pojemności 500 om.*: „Fran- 
cis-Barnet” kierowana przez panią Janine Lote- 
azko w czasie 9.01°/sminut, 

„Northon* (kierowca Witold Richter) w czasie 
6.24 minut. Przeciętna szybkość 93.600 klm. na go- 
dzine. 

Motocykle z wózkiem. „Indian“, kierowca p. Ra- 
dawski w czasie 6.58 minut, przeciętna szybkość 
86.40 klm. 

„Harley Dawidson" (kierowca p. Wehrsłein) w 
czasie 7.88 minut, przeciętna szybkość 78.160 klm. 

Wyścigi samochodów turystycznych о pojemno- 
ści 3.000 cm. sześciennych. „Lancia“ kierowca р. 
Halina Pepserowa w czasie 7.52 minut, szybkość 
przeciętna 76.270 klm. 

„Lancia" kierowca Adam Kapliński w czasie 5.09, 
szybkość przeciętna 116.430 klm. 

„Austrodaimier" kierowca eHnryk Liefeldt w cza- 
sie 4.39 min. szybkość przeciętna 128.730 klm. 

„N. A. G.“ kierowca Gabryel w czasie 5.33 mim. 
szybkość przeciętna 108 klm. 

Wyścigi samochodów a pojemności poaad 3.000 
cm. 3. „Fiat“, kierowca Witold Kellermann w cza- 
sie 5.42 min, szy! é przeciętna 105 П 

„Austro-Daimler“, kierowca inż. Miecz. Albinow- 
ski w czasie 6.42 min., szybkość przeciętna 89 klm 

Wyścigi odbywały się w tem sposób, że wozy 
wypuszczamo co dwie minuty oddzielnie. Podczas 
trwania wyścigów padał deszcz tak, że szosy były 
w stanie nadzwyczaj rozmokłym, Temu też należy 
przypisać dość marne wyniki. 

Następnie wśród jeszcze większego deszczu odby- 
ly się zawody antamabilowe o polski rekord szyb- 
kości na 1 Elm. Pierwsze miejsce zajął wóz Ausiro- 
Daimler, kierowany przez p. Henryka Licieldta, 
który uzyskał szybkość 149 kim. na godzinę. 

Sport za granicą. 
(Telegram własny „I! Kuryera Codziennego“). 

Wiedeń, 8 września. (U). Amatorzy (Wie 
M. T. K. ‚Budapeszt) 2:2 (1:2), Hakoah (Wiedeń) — 
Slavia (Praga) 6:5 (4:1). 

Praga, 8 września. (U). Sparta (Praga) — klubo-, 
wi sportowemu Simering z Wiednia 2:2 (2:1). 
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т 1 wielu innych wybitnych lekarzy” którzy 
stwierdzili, że zioła te są niezastąpionym środ 
kiem przy chorcbach pochodzących z zanie- 
czyszczenia i zgęszczemia krwi 

Zioła w gór Harcn Dra Lauera radykalnie 
usuwają wszelkie cierpienia żołądkowe, cier- 
pienia wątroby, cierpienia nerek, kamienia 
żółciowe, cierpienia hemorroidalne, renma- 
tyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

Zicła z gór Harcu Dra Lauera pcbudzaia a- 
petyt i trawienie Í przy skłonnościach do 
obstrukcji są zarówno praktycznym i skute- 
cznym środkiem przeczyszczającym. 

Zioła z gór Harcn Dra Lauera zostały nagro 
dzune na wystawach lekarskich najwyższe- 
mi odznaczeniami і złotemi medalami: w 
Badenie, Berlinie, Londynie, Wiedniu, Pa- 
ryżu i wielu innych miastach. 

Tysiące podziękowań i uznań za skutecz- 
ność Ziół Harckich otrzymał Dr. Laner od 
osób wyleczonych. 

Cena 74 pudelka zł. 1'50; podwójna pndeł- 
ko zł. 2'50. 

Sprzedaz w aptekach i skladach aptecznych. 
UWAGA! Wystrzegać sie bezwartościowych 

nasladownictw! Każde oryginalne pudełko, 

zaopatrzone Nr. 43 wg. rej. W Ministr. 

Zdrow. Publicz. 

Reprezentant na Polskę: Józel GROSSMAN, 
WARSZAWA, Chmielna L. 49. 4124 


L. 4165/25. 


KONKURS. 


Zarząd miasta Nadwórnej rozpisnje niniejszem 
konkurs na posadę 


SeKretarza miejsitiego 


Do posady tej przywiązana jest placa X stopnia 
urzędników państwowych. 
Kandydaci ubiegający sie о te posade winni p”ze- 
ałożyć: 
a) metrykę urodzin na dowód 
40 roku życia. 
b) éwiadeclwo złożonego z dobrym wynikiem 
egzaminu dia sekretarzy miejskich. 
c) świadectwo odbytej przynajmnıej 3-letniej słu- 
zbv w samorządzie. 
d) świadectwo moralności, 
e) certyfikat przynależności. 
Termin wnoszenia podań do dn. 30 września 1925. 
Nadwórna dnia 29 sierpnia 1925. 


Kierownik Zarządu miasta: 
Bulsiewicz. 


nieprzekroczenia 


_pierwszorzedny środek domo- 
wy do konserwowania zdrowia. 


| 4423 


40 roku ZYEla; 

b) świadectwo złożoneg 
gzaminu na inspektora policji m 

c) świadectwo moralności; 

d) certyfikat przynależności. 

Pierwszeństwo maja przodownicy P. P. Termin 
wnoszenia podań do 30 września 1925 r. 

Nadwörna, dnia 29 sierpnia 1925 г. 

Kierownik zarźądu miasta: 


4469 Bulsiewicz. 


1 LETNIE 17Ү 
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Zwrócić uwage na ogloszen e 


Przetargu niesgraniczonego 


na dostawę sprzętu kwatcrunkowego (umywalnie 
koszarowe, stoły, krzesła, ławy, Szafy, taborely, 
stojaki, wiadra, kotly, parawany, leżanki, wieszaki, 
pantofle, koce, płótna, sienniki, pierze, trawę mor- 
ską, dywaniki, stołowe łyżki, widelce i noże iid), 
um eszczone w „POLSCE ZBROJNEJ* 1 „MONI- 
TORZE POLSKIM“ w dniu 5 września. 


4. Okręgowe Szefostwo Intendentury 
w Łodzi, Al. Kościuszki Nr. 4. 
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n Ogłoszenie przetargu. 


Urząd Wojewódzki O. D. B. P. w Kra- 
kowie ogłasza publiczny przetarg na 
dostawę Д 


drzewa sosnowego і Zelaza 


dla budowy mostu prowizoryczmego na Wiśle w Kra- 
kowie łoco stacja kolejowa Kraków-Grzegórzki a. mia- 
nowicie: 


A. Drzewo sosnowe. 


1) okrągłe o średnicy 30 em dług. £ m lim 43m 

9) belki kantowe 

3) a) 15/30 — 25/38 om dług. 8.50 do 11.0 m 
b) 16/16 — 18/18 cm dtug. 1.00 do 10.5 m 

3) brusy—10/25 do 10/35 em dł. 6.50 do 11.8 m 

4) dylina — 8/20 do 8/30 cm dług. 5.00 m 

5) materjał drobny 10/30 do 30/35 cm dług, 0.4 
do 1.3m 77 ME 

455 m° 


65 m" 
73 m* 
108 m? 
84 тп? 


Razem 
Male oflisy w drzewie tartem dopuszczone. 


B. Żelazo. 


1) śruby ze specjalnym gwimtem o średnicy 
13 do 30 mm długości od 120 do 
900 mm 16.000 ke 
2) drobny materja? blachy, katöwki) 2.000 kg 
Razem 18.000 kg 


Pisemne oferty zapieczetowane, osobne drzewo, 
a osobne na żelazo zaopatrzone napisem „Oferta na 
dostawę materjału dla mostu na Wiśle w Krako- 
wie“ zaadresowane na imię Naczelnika Wydziału 
Drogowego ODRP. należy wnosić do dnia 15 wrze- 
śnia br. do godziny 12-tej w południe, poczem bez- 
pośrednio nastąpi publiczne otwarcie ofert. 

Do oferty winien być dolączony kwit jednej z Kas 
Skarbowych na złożone w niej do dyspozycji O D. 
R. P. w Krakowie wadjum wysokości 2% ceny ofer- 
towej. 

Dostawa materjałów według szczegółowego wyka- 
zu ma być uskuteczniona w połowie do 15 pazdzier- 
nika, zaś w drugiej połowie do 30 października br. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferty bez 
względu na wysokość oferowanej kwoty. 4502 


6; PET yz tzu 


Zaklad galwanizacii 
inz. ADOLFA WERNERA 


KRAKÓW, BERNARDYŃSKA 9. TELEFON 268. 


Wykonuje roboty galwantzacyjne: pozlacanie, 
srebrzenie, niklowanie, oksydowanie wszystkich 
przedmiotów wszelkich rozmiarów. Antyczne 
arcydzieła sztuki, zastawy i nakrycia stołowe, 
instrumenty chirurgiczne, bronie. lampy, $wieoz- 
miki, części samochodów, rowerów i t. D. 
Na Życzenie zgłasza Bię fachowiea po odbiór 
przedmiotów i udziela się wszelkich informacji. 


Nal. poczt. opł. 


Cena numeru 
w Krakowie: 


na prowincji 


Telefony: 1198, 8542, 4450. 
Dla rozmów międzymiast. Redakcji: 3292. 


Numer zawiera 4& stron druku. 


Rekopisów nie zwraca się. | Założyciel i Naczelny Redaktor : Marjan Dąbrowski. 


Kraków, ul. Basztowa L. 18. 


Wydanie: D, 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
W Krakowie bez odnoszenia zł. 8'80 
z odnoszeniem zł. 420 
°з e . a a о Zł. 7/00 

u» a x о Zł, 4°50 


Zagranicą 
Na prowincji 


Naczelny Redaktor przyjrnuje 
w poniedziałki i soboty od 1—2 pop 


Konto czekowe Nr. 140.725 (Warszawa), 400.200 (Kraków) 
Konto żyrowe: Ziemski Bank Kredytowy — Kraków. 


Qddział w Warszawie, ulica Nowogrodzka L. 26, Telefon 234-65 i 70-21. 


Kraków, środa 9 września 1925. 


Rok XVI. 


— nun. 


Nr. 247. 


_ydzieñ loimiczy Wy krakowie. 
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(%.). Utarło sie już 
nych sferach fachowych, że przyszła wojna roz- 
grywać się będzie przeważnie w powietrzu. Wszyst- 
kie też państwa, w poczuciu prawdziwości tej 
maksymy, przygotowują się do tej wojny lotni- 
czej z wielkim nakładem kapitału i energji. Nasz 
sąsiad wschodni posiada ҸФесте potężną flote 


jako pewnik w kompetent- | 


2 OT 


lotniczą, nasz sąsiad zachodni rozporządza olbrzy- '| 
aparatów | 


mig wprost ilością pierwszorzednych 
lotniczych i motorów, które w danej chwili z pasa- 
¿erskich można zamienić na wojenne. Jedynie 
Polska jest na tym punkcie silnie zaniedbana. Na- 
sza flota wojenna daleka jest od sprostania flocie 
jednego z tych państw, a jednakowoż „jeżeli 
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chcesz pokoju, gotuj wojnę”. Na wszelki wypadek, 
obrona kraju musi być zawsze pewna swojej sily 
i sprawności. Zasadę tę zrozumiała Liga Obrony 
Powietrznej Państwa. — Pragnąc jak najbar- 
dziej zainteresować tymi Zywoinymi celami spole- 
czeństwo, urządziła propagandowy tydzień lotni-! 


2 „(LUSTROWANY KURJER CODZIENNY“ — Nr. 247. Sroda 9 września 1925 f. 


аи: P = 
czy, który rozpoczął się ubiegłej niedzieli w Kra- 
kowie. 


Głównym punktem propagandy tygodnia lotni- 
czego w Krakowie, jest otwarcie wystawy lotni- 
czej w Barbakönie, 10078 NAstgpilo również w nie- 
dzielę, w obecności gości i organizatorów wysta- 
wy, 2 gen. Seeptyckim. Ten moment otwarcia wy- 
stawy przedstawia rycina u dołu na prawo. U gó- 
ry widzimy zdjęcie samej wystawy. Na pierwszym 
planie znajduje się samolot włoski ,,Haurlot™, 
obok niego na lewo widzimy tył samolotu „Spad”. 


Oba te samoloty pochodzą z lotniska w Rakow- 
cach. Naokoło murów Barbakanu są rozmieszczo- 
ne rozmalte części samolotów i Ich akcesorja: sil- 
nili, aparaty fotograficzne, radio aeroplanu; jest 
też bomba 300-kilogramowa, skrzydło „Junkersa“, 
„Poteza“, śmigi i wiele innych imteresujqcych 
przedmiotów. Wystawa jest zwiedzana ochotnie 
przez krakowską publiczność. 

Lewa rycina u dotu przedstawia moment na Bło- 
niach przed welotem aeroplanu propagandowego. 
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Zabezpieczyć р‹ 


kój! 


Wykrętna djalektyka dyplomatyczna — a naga prawda: 
beż zabezpieczenia Polski niema pokoju w Europie. 


Kraków, 8 września. 

(xy) Dziś zaczęły się w Genewie obrady wiel- 
kiej assemblée Ligi Narodów, w których, jak 
wiadome, bierze udział nas minister spraw Za- 
granicznych hr. Skrzyński. Poprzedziły je po- 
siedzenia Rady Ligi Narodów; ostatnie wypełni- 
ła dyskusja w sprawie mniejszości na Litwie, 
wywołana wniesieniem skargi Polaków litew- 
skich, a nie zakończona, lecz odroczona do na- 
stępnej sesji. 

Ale nie plenarne czy komisyjne obrady Ligi 
Narodów, budzą u nas tym razem główne za- 
interesowanie, lecz to, to sie dzieje za kulisami. 
Opinje polską interesuje — i niepokoi! — to, co 
pp- ministrowie spraw zagranicznych Chamber- 
lain, Briand i Vandervelde ułożą między sobą 
w sprawie paktu bezpieczeństwa, ofiarowanego 
przez Niemcy. 

Та sprawa, nad którą dopiero prawnicy an- 
gielski, francuski, belgijski i niemiecki ukończyli 
w Lońdynie przygotowawcze obrady, najwięcej 
abchodzi Polskę. Bo w tej sprawie łaktyczhie 
o nas głównie idzie, o bezpieczeństwo naszych 
granie. 

Sytuacja pozostaje stale poważną i niehezpie- 
czną, wymagając jak największej czujności że 
strony naszege ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. 

Czytelnicy gazet, zasypywani relacjami z 
Londynu i Genewy, często zapewne gubili się 
ww gaszezu wprost perwersyinej djalektyki dy- 
plomatycznej, w chaosie misternie stylizowa- 
nych, żawiłych oświadczeń i zastrzeżeń, prze- 
syłanych codziennie drutem telegraficznym. 

Ale sprawa przedstawia się bardzo prosto, gdy 
sią jej jądro wyłuska z łupin dwuznacznej ira- 
zeologji: 

Olo Niemcy gotowe.sq zabezpieczyć pokój na 
zachodzie, a więc zabezpieczyć pokój Francji i 
gotowe sa wejść do Ligi Narodów, jeżeli Angla 
i Francja zgodzą się na przyznania Niemcom 
prawa do (jak wyraża się angielski filoniemiec- 
ki Observer”) „stopniowej“ pokojowej rewizji 
okecnych idjotyemych granic niemieckich na 
wathodzie™. 

Niemcom chodzi o odzyskanie Pomorza i Sla- 
ska Górnego oraz o przyłączenie Anstrji Od za- 
dań tych Niemcy nigdy nie udstąpią; realiza- 
cja ich stanowić będzie zawsze główny cel 
wszelkiej narodowej niemieckiej polityki Oczy- 
wiście Niemcy, przynajmniej poważni i real- 
nie myślący Niemcy, nie myślą 0214 o wojennej 
realizacji swoich roazczeń, jednakowoż chcą 
stworżyć w Europie przychylny dla nich na- 
strój, urobić w Świecie przekonanie, że Niemcom 
stala się „krzywda“, Ze traktat Wersalski za- 
kreśli? „idjotyczne granice”, a zatem ich rewi- 
zja jest uzasadniona i w interesie pokoju konie- 
czna. Urobienie takiej opinji w Europie pozwoli 
zaś Niemcom kiedyś, przy odpowiedniej kon- 
junkturze — Niemcy liczą na napad Rosfi na 
Polskę! — dokonać już bez przesżkód ze strony 
Europy, upragnionej korekty granic. 

I niestety, w tej systematycznej robocie зто» 
jej, Niemcy odnoszą sukcesy. Niema się co łu- 
dzić: Anglja odgrywa stale rolę życzliwego 
Niemcom pośrednika i arbitra między Niemca- 
mi a Francją; tadykali francuscy (przypomina- 
my onegdaj przez nas przytoczone cyniczne po- 
glądy „Ere Nouvelle" organu pana Caillaux!) 
przyznaja Niemcom racje, a zakończony przed 
kilku dniami kongres socjalistyczny (H Między- 
narodówki w Marsylji, powziął uchwały, bar- 
dzo niewyraźne w tej mierze, a francuski 
przywódca socjalistów Blum śtiskał się serdecz- 
nie z niemieckim socjalistą Wilferdingiem. 

Radykalne żywioły w całej Europie uważają 
Polskę, tę biedną Polskę, która nikomu nie gro- 
zi i nikomu niczego zabrać nie chce, za „źródło 
niepokoju“ w Europie, dlatego, Ze Polska nie my- 
śli zgodzić się dobrowolnie na nowy swój ro- 
zbiór! 

Ale odpowiedzialni za zagraniczną politykę 
francuską mężowie stanu rozumieją, że Polska 
jest „kluczem sklepienia europejskiego" i że po 
ewentualnej Sadowie polskiej musiałby nieu 
*chronnie przyjść nowy Sedan francuski. Francja 
pewna jest obowiązków sojuszu zawartego z Pol- 


ska — i jak dotychczas — nie godzi się na żaden 
pakt z Niemcami, kóryby podawać mógł w wą- 
tpliwość bezpieczeństwo i całość Paski. 

Dowiedzieliśmy się z Londynu, że konferen- 
cja prawników entente‘y i Niemiec w sprawie 
paktu bezpieczeństwa, osiągła porozumienie; na- 
stępnie Havas doniósł, że także konferencja mi- 
nistrów spraw zagr. państw sojuszniczych i Wlo- 
cha Scialoi w tej samej sprawie miała prze- 
bieg pomyślny: ale więcej niż tym oficjalnym 
komunikatom wierzymy panu Vandervelde, 
gocialigcie (belgijskiemu ministrowi spraw Zar 
granicznych), który onegdaj oświadczył w Ge- 
newie przedstawicielom prasy socjalistycznej, 
że „Francja czyni wielkie trudmości ze względu 
na interesy Polski“. W sprawie paktu bezpie- 
czeństwa problematy i postulaty polskie zaczy- 
mają odgrywać rołę wstrzymującą w wysokim 
stopniu osiągnięcie porozumienia. Dziś już mo- 
żna stwierdzić, oświadcza Vandervelde, że ró- 
#nice zdań jeszcze sa tak wielkie, że do osią- 
gnigcia porozumienia jest jeszcze daleko. 

W rokowamiach o pakt bezpieczeństwa, zda- 
niem belgijskiego ministra, naitrudniejszemi są 
lak zwane wschodnio-enropejskie konwencje roz- 
jemcze, oraz kwestja połączenia Austvji z Niem- 
cami, Vandervelde wyraża przekonanie, że je- 
żeli parlament nustrjachi większością głosów 
wypowie się ża połączeniem z Niemcami, to 


Kost’ Lewicki ratuje partje 


poleca go natychmiastuwój dostawy ze składu 
wszelkie chamikaija, jaki 


Siarczan mledzl (siny kamień) 
Soda czyszczona (soda bicarb.) 
Saletra potasowa podw. raf. 


Boraks w kawałkach. 4864 


wówczas nawet alianci nie zdołają sprawy tej 
uniemożliwić. 
o s e 

Polski minister spraw zagranicznych, Ale- 
ksander Skrzyński, który przybył już do Ge- 
newy, spotka sie tam z pp. Briandem i Cham- 
berlainem i będzie miał sposobność raz Jeszcze 
zazńaczyć, że bez bezpieczeństwa Polski niema 
bezpieczeństwa pokoju w Europie. Przyszła kon- 
ferencja pp. Brianda, Chamberlaina, Vander- 
velda i Mussoliniego wraz z p. Siresemannem, 
która sie podobno ma odbyć w jednem 2 miast 
wloskich w październiku, musi przyjąć powyż- 
szy pogląd, jeźli ma wydać pozytywny rezultat. 

Trzeba zaiste wszystkiemi siłami dążyć do 
zabezpieczenia pokoju. Sytuację obecną, pełną 
niepokoju, oświetla doskonale, zakomunikowa- 
na przez jednego z dziennikarzy francuskich 
opinja p. Aristide Brianda. Oświedczył on: 

„Żadne z ognisk zarazy istniejjących tu 1 
owdzie, nie jest jadowite, chwilowo przynaj- 
mniej. Specjalnie myślę, Że miema powodu oba- 
wiania się zbrojnego konfliktu w Europie, (gdzie 
istnieją siły pacyfistyezne wskutek względnego 
zjednoczenia zwycięzców) wcześniej, niż za kil- 
ka lat, za sześć, osiem lał, czy ja zresztą wiem? 

„Ale to odłożenie niebezpieczefistwa, które 
nam los daje, musimy wykorzystać bezzwtocz- 
nie, jestem o tem gleboko przekonany. Wszelkie 
odraczanie byłoby niebawem zbrodnią. Jeżeli 
w ciągu lał sześciu, nie wda się nam zorganizo- 
wać ostatecznie pokoju na świecie, a szezegöl- 
niej pokoju w Europie, wówozas będziemy mmu- 
sieli ogłosić bankrnctwo ducha pokoju i przygo- 
tować się na rzeczy najstraszniejsze ". 


trudowa z upadku. — Połączenie stron- 


nictw ukraińskich. — Perspektywy rozwoju nowej organ zacji. — 
Trzeba zwrócić uwage na grożące niebezpieczeństwo. 


Kıaköw, 8 września. 

Od czasu, gdy w pierwszych dniach tzerwca bi r. 
przyjechał do Lwowa z Wiednia znany z przed woj- 
ny poseł ruski, dr Kost'Lewicki, w uktaińskich ko- 
łach politycznych zaczęły kursować uporczywe wer 
sje, jakoby miał om niezwłocznie rozpocząć obliczo- 
ną na szerszą skalę akcję polityczną, zmierzającą do 
podéwignienin z dotychczasowego upadku „partiji 
trudowej". 

Jak wiadomo, ta majsilniejsza w lata sh przedwo 
jennych ukraińska partja polityczna, popierana in- 
tensywnie przez ówczesne rządowe stery wiedeńskie 
i zajmująca niegdyś niegdyś kierownicze stanowisko 
w całym ruchu ukraińskim, została ostatnie anpel- 
nie zdezorganizowaną i, jako realna siła, właściwie 
przestała już istnieć. 

Wypadki wojemne z okresu walk o 
niepowodzenia dyplomatyczne 
mjusza Petruszewicza na formu lzynarodowem, 
bankructwo akeji dywersynej z r. 1922, wreszcie de- 
cyzja Rady ambasadorów 2 dn. 14 mar 1923 roku, 
przyznająca Malonolske Wsch. defini Pol- 
sce — wszystkie te obiawy świadczyły wymownie 
o zupełnej ideowej porażce tudowiköw. Na miejece 
dawmej silnej orgamizacyjnie, орал ej na solidnych 
podstawach fimansowych (st sydja wiodeńskie gra- 
ły tu niepoślednią rolę) i nader sprytnie kierowanej 
partji, zostały wreszcie same... strzępy, rozproszone 
na emigracji, bądź w kraju. 

Dezorganizacja panti tmidowej nie ogramicżyła się 
jednak do tych źwykłych w podobnej sytuacji obja- 
wów: bodaj bardziej szkodliwym dla niej był we- 
wnętrzny rozłam, który datuje się od zjazdu partyj- 
nego w maju 1923 roku. Wtedy to ówczesne kie- 
rownictwo partji, w osobie dra Włodzimierza Ochry- 
mowicza wraz z bardziej umiarkowanym jej odła- 
mem, uznało za niemożliwe dalsza kontynuowanie 
coute que coute dotychczasowej walki z w!aizaml 
polskiemi i zainicjowały komnromisowy kierunek 
polityki, t. zw. „taktykę lesalnych możliwosci”. By- 
ło to równoznaczne z uznaniem fiaska akcji dyplo- 
matycznej dra Euy Petrnszewieza, oraz pierwszą 
"zapowiedzią późniejszego podjęcia wspólzycia ze 
społeczeństwem i władzami polskiemi. 

Jak się zresztą później okazało. w kroku tym by- 
lo więcej pertidji, niźli szczerej chęci przywrócenia 
normalnych, pokojowych słosunków w Mał. Wscho- 
dniej; był to raczej zreczny trick polityczny, obli- 
czony na uśpienia czujności władz i sp łeczeństwa 
polskiego, by pod pozorem tej zwodniczej treuga 
Dei, zresrganizować ponownie własne, mocno już 
przerzedzone przez ostatnie wypad <i szeregi. Był to 
więc nie kompromis zasadniczy, a jedynie gra na 
zwłoką 


Lwów, pó- 


źniejsze dra Euge- 


tywnie 


Ale te nkryłe intencja autoréw tej t. zw. „maja. 
we] rezolucji autonomisznej”, były początkowa tak 
zręcznie zamaskowane, że zdolały wprowadzić w 
błąd nawet koła ruskich polityków. „Rezolucja auto- 
nomiczna” stała sie tą rafą podwodną, o którą roz 
biła się ostatecznie partia tradowa. Zjazd egzeku- 
tywy pawtymej w listopadzie 1923 roku zakończył 
się formalnym rozłamem partii na dwa zwalczające 
sie wżajemmie obozy: t. zw. „antonomisłów'' i t. zw. 
„grupę niezależną". Do pierwszych należeli: dr. WI. 
Ochrymowicz, dr. Wł. Baczyński, red. Teodór Fe- 
dorcew, W. Mudry i cała starsza generacja pawtji. 
„Grupę niezależną“ stanowili natomiast młodsi, ala 
zarazem i bardziej skrajni, jak: dr. Wł. Zahajkie- 
wicz, ks. Stefanowicz, dr. Aleksander Marytczak, 
dr. Ewin, red. Michał Strutyński, dr. Stefan Baran 
i in. Wprawdzie kierownictwo partii przeszło do 
„grupy niezależnej”, ale wodzowie okazali się... bez 
armii, a co najważniejsze — bez środków do walki. 
Wpływy „grupy niezale ej“ ograniczyły się głów- 
mie do samego Lwowa, a jedyne codzienne pismo 
ukraińskie „Dilo“, dawny organ partji  trudoweg, 
znalazł się w ręku autonomiztów. 

Obydwa zwalczające się obozy trudowików pro» 
wadziły ostrą polemikę między soba: autonomistt 
na sironmicach „Dila“, „grupa niezależna” na szpal- 
tach „Praporu”, a po jego zamknięciu na łamach 
tygodnika „Ukraińska Rada". Ta polemika była rów- 
mie szkodliwą dla obu obozów, gdyż kompromitowa- 
la je poważnie i llo niewiadomo, kogo właściwie wie- 
cej. Można być pewnym, że przy dalszem jej trwa- 
niu wyszłyby na Swiatlo dzienne liczne sprawki 
niektórych polityków, którzy w ostatnich latach... 
nia zasypiali gruszek w popiele i dorobili się na réz- 
nych urzedach (za czasów 7. U. N. Riu, czyli za 
ki) nawet znacznych majątków. 

Słowem, dwudziesta piąta rocznica zastała partję 
trudowa w Stanie zupełnej dezorpanizacji. Ten naj- 
silniejszy ośrodek ukraińskiego ruchy kulluralnego, 
nerw jego życia politycznego, przestał właściwie 
istnieć. W tym stanie partja w zupełności zasłużyła 
ma miano „żywego tropa’. 

W tej nad wyraz krytycznej dla Rusimów chwali, 
przybył do Lwowa dr. Kost'Lewicki. Odrazu zorjen- 
tował się on doskonale w sytnacji, pojął szkodliwość 
wzajemnego zwalczania stronnielw ukraińskich i na 
szpaltach „Dila“ rozpoczął głosić w licznych arty- 
kulach nieodzowną konieczność konsolidacji nkraiń- 
skiego Życia politycznego. Postawił on przed sobą 
zadanie zjednoczenia wszystkich „narodowych strone" 
nictw ukraińskich", a więc, przedewszystkiem, nogó- 
dzenie dwóch skxlóconych ze soba odłamów trudo= 
wiköw: autonomistów i grupy niezależnej, 4 maz, 
atęprie stworzenie z mich podstawy dla w'elkiej na-l 
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_Narodowe zawody sirzeieckie w Krakowie. 


ETF 


W dn. 6—8 września odbywaly.sie w krakow- , zawodników 2 całej Polski. przy strzelaniu o nagrodę celności, z broni malo- 
skiej strzelnicy wojskowej na Woli Justowskiej | Ryciny nasse przedstawiają szereg momentów kalibrowej, z odległości 12 mtr. Lewa rycina przed- 
drugie, narodowe zawody strzeleckie 2 bardzo obfi- | tych interesujących zawodów, i tak, na górnej ry- | stawia widok hali strzeleckiej w czasie zawodów, 
tym programem, obejmującym szereg mistrzostw | cinie widzimy (na froncie) mistrza Polski, p. Dro- na prawej zaś лисице „widzimy moment ш czasie 
Polski i Krakowa, do których stanęło ponad 350 | hojewskiego (Małopolskie Towarzystwo Łowieckie) | strzelania z broni długiej o mistrzostwo Krakowa. 
manana = 
SS = mas ڪڪ‎ A 


wrześniu, w poslaci podwyżki cen, Nabrawszy 


= (A 
Drz : ie rozpedu od sierpniowej zwyzki dolara, kupey 
É Ze lawy | 7 A naszvc cie er Die ‚ nasi podnieśli obecnie ceny prawie wszystkich 
Б towarów o 20%, przeszediszy na kalkulacje 6 
zł. 50 gr. za dolara, od której „nie myślą“ usta- 


gospodarczych. | pié, pomimo, że dolar spadł. 


3 > à ee rozyzna wzrosła przy wszystkie rawi 
Kraków, 9 września | sierpień rzeczywiście w istocie swych zjawisk D Z wzrosła przy wszy kich prawi i 
<< ° a I Te Y I 'kulach co£ziennego spożycia. Jedno tylko zha- 
ST. M.) Zajmowaliśmy się już na tem miejscn | był najcięższy, że jednak, jeżeli to tak o, t а wa : a ч En > 
anali kladników deficytu naszego bilansu ү аЬ leia sie zaobserwowaé | 22 Weiaš jest tanie, co się też odbija parogrosz 
е. ита те З ande na EIA u a сс с е 2а |< | wemi obuiókawi na cenie chieba i mąki, ale co 
Hani р a R A Е KIS UR grz odarczej : a 
в w u Е жа Ry er dróg, ma E | 1 odczuć w naszej rzeczy: 3C1 gOSpOUATCZE] | bardzo słabo odczuwa budżet konsumenta. Za 
< A = 7 EVA: W OW L 5 "Б š E i š 3 
т Жа мү | gee ss R ee a następstwa SHEN OA kich obj кы; pasów bowiem z mąki ani chleba nikt nie rebi, 
h doszła [п с swego stan re myślącym poprostu | om wydają się conaj- a w obecnym okresie zaopatrywanie się na je 
em gospecarezem. \ е. i: mniej taksamo ciężkie, jak objawy sierpniowe. | sion i zimę w odzież, obuwie i bieliznę, wogóle 
sę dka, O de š ` : + | w okresie rozpaczynania „roku gospodarczego” 
nem faktycznym naszego życia gospodarczego | Konsument cierpi wskutek wzrastającej | © oenodarstwach domowych. kiedy częni si 
pod panowaniem coraz bardziej „usamodzielnia- , w gospodarstwach domowych, Kiedy Czyni SiĘ 
pi a И EA drozyzay. wydatki inwestycyjne, ta właśnie drożyzna ar- 


jacego sig“ złołego i rzucić okiem na te perspa- А | Ө ai JA ‚ Штолугпа 
e ku którym dotychczasawemi drogami kro- | Zaczynamy od konsumenta. To, co było „naj. | tykułów nieżywnościowych najdotkliwiei da- 


cząc, życie nasze gospadarcze dojść może. ciezszem“ w sierpniu, mianowicie przejściowy | 16 S4€ = znaki. | бр | 

Ww nem swojem exposć sierpniowem, mi- | spadek złolego, aż dc kursu 7 za dolara, konsu А Zresztą nie można powiedzieć, aby i sama 
nister Grabski oświadczył, że „miesiąc ten był | ment w иш odezuwal racze] teoz ratycznie żywność była tania, po; l „bardzi względnie 
najcisższy” i Ze po nim mogą przyjść tylko | strach o złotego i o pr; yszłość. Jednakże fak- | tanim, (bo jeszcze о 40 do 50 proc. dro aa 
miesiące „lżejsze“. Nie kwestjonujemy całości | tycznie RE Na sierpniowych przejść odczu- | niź wt Francji,) chiebem i maka. Wiejscy | 
H ra фата", mmeimv tolko etyriardzjć m | wa Ironenment w ratei nalni Anntern rhornie we producenci ralni ..odhiiajac anhir niejako 
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niską cenę zboża, którego sprzedać nie mogą, 
podnieśli ceny za wszystkie inne swoje pro- 
dukta. Tak więc podrożało masło i jaja, dro- 
gie są wszelkie jarzyny, niesłychanie drogie 
owoce, nie słaniało bynajmniej mięso, a co do 
tłuszczów zwierzęcych, to wprawdzie rzeźni- 
cy nie ośmielili się jeszcze podnieść ceny, 
ale za to daje się odczuwać ich brak. W ma- 
sarni nie sprzedadzą więcej pojedynczemu od- 
biorcy, niż ćwierć — a co najwyżej pół kilo 
słoniny i to niezmiernie chudej i lichej, tak, 
że cena jej faktycznie jest wyższą wskutek 
gorszej jakości. 

Są to zresztą fakta każdemu znane, nad 

któremi rozszerzać się nie warto, wystarczy 
je tylko zebrać, aby wytworzyć wypukły o- 
braz wzrostu drożyzny, który z cala wyrazi- 
stością wystąpił we wrześniu po „najcięż- 
szych* objawach sierpniowych i który całą 
siłą zaciężył na najszerszych kołach ludności 
konsumnjacej, zarabiającej w dodatku coraz 
mniej. 
' Zajety całkowicie dążeniem do ideału pa- 
rytetu dołara na 5.18 i pół rząd — ani myśli, 
ani może walczyć z tym właśnie najgorszym 
objawem sytuacji gospodarczej, wzrostem dro- 
żyzny, który zresztą konsekwetnie rozwija się 
od samego początku wprowadzenia złotega i 
sanacji walutowej. 

Przez dwa blisko lata nie było ani jednego 
dłuższego okresu, w którymby ceny jakichkol- 
wiek artykułów konsumcji u nas cofnęły się, 
choćby o parę procent. Co najwyżej były akre- 
sy, kiedy nie szly w górę, jakby nabierając od- 
dechu do dalszej zwyżki, która byla nienchron 
na koniecznością całej gospodarki państwowej, 
zuzywajacej cały wysilek i cale zasoby gospo- 
darki społecznej na sanację waluty, а następ- 
nie jej utrzymanie oraz na nadmierna wydatki 
budżetowe. 

Do chwili obecnej ceny u nas, w porówna- 
niu z cenami po Nowym Roku 1924, wzrosły 
przeciętnie o 150 procent, a zupełnie nie wia- 
domo, czy ten wzrost drokyzny zatrzyma się i 
na jakiej granicy. Żebyśmy się bowiem nie 
wiem jak skrzęnie rozgladali po wszystkich 
dziedzinach naszej rzeczywistości, nigdzie nie 
spostrzegamy hamnlców wzrostn drożyzny — 
przeciwnie, widzłmy tylko czynniki, które jej 
dalszemu wzrostowi sprzyjać mogą- 


Producent i produkcja zamierają 
wskutek braku Kapitału. 

Skądże się ma wziąć zniżka cen? Oczywiście 
mie z powstrzymania importu dla towarów za- 
granicznych, który dla utrzymania jakiej takiej 
równowagi bilansu handlowego i płatniczego 
jest niezbędny, ale który na konsumentach odbi- 
ja sig fatalnie, usuwa bowiem czynnik konku- 
rencji i pozwala przemysłowi krajowemu ŚTU- 
bować ceny swoich produktów do dowolnej wy- 
sokości 

Z drugiej strony, kndno się dziwić i owemu 
przemysłowi, który ugina sie pod ciężarem 
wprost fantastycznego brakn kapitałów obroto- 
wych i inwestycyjnych. Pieniędzy w obiegu jest 
m nas conajmniej trzy razy mniej, niż być po- 
winno. O tem już wszyscy wiedzą i tego nie po- 
trzeba dowodzić, a skutki tego odbijają się w 
pierwszym rzędzie na przemyśle. Nie korzysta- 
jac prawie z żadnego kredytu na warunkach 
choćby możliwych — kredyty bowiem w Banku 
Polskim pokrywają może 1 część zapotrzebo- 
wania — przemysł, nie mając własnego kapita 
Ju, posługiwać się musi lichwiarskim kredytem 
prywatnym, który stale utrzymywał się na sto- 
pie 4% miesięcznie, a obecnie przy dalszem o- 
graniczeniu kredytów przez Bank Polski, wzrósł 
do 6 i 8%. Daje to takie obciążenie kosztów 


tkim czasie stal się znpełnie niezdolnym do eks- 
portn zagranicę, a egzystencję swoją musi oprzeć 
na niemilosiernem zdzieraniu z konsumenta kra- 
jowego, na które mu pozwala ochrona celna. 

Ale i to naszemu przemysołwi pomódz nie mo- 
że w całości. Rynek wewnętrzny” ma za małą 
pojemność, aby można było na nim zbyć całą 
produkcję, a z drugiej strony nawet i tych na 
najbardziej lichwiarski procent peżyczanych ka- 
pitalów, jest za mało, aby wystarczyło go dla 
calego przemysłu. To tez we wszystkich gale- 
ziach naszego wielkiego przemysłu widzimy sy- 
tuację wręcz krytyczną. W Łodzi połowa robot- 
ników jest bez pracy, druga zaś pracuje po dwa- 
trzy dni w tygodnin. Górny Śląsk ma 45.000 
bezrobotnych, a miałby ich więcej, że sporo 
bezrobotnych systematycznie odpłynęło zagra- 


micę. Potężne zakłady żyrardowskie, niegdyś za- | 


trudniające 12 tysięcy robotników i oceniane 
majniżej na 15 milfonów rubli, obecnie można 
byłoby nabyć, sądząc według kursu giełdowego 
ich akcji, za 5 miljonów złotych. Prawie tak sa- 

ne Zawiercie, zatrudniające ongiś 8—9 
tysięcy robotników, teraz pracuje hardzo skrom- 
nie dwoma tysiącami. 

W jakąkolwiek dziedzinę przemysłu spoj- 
rzymy, widzimy zastój produkcji trzy czwarte 
do jednej czwartej zaledwie pracuje. Jstne pobo- 
jowisko. Wśród pobojowiska tego przechadza się 
dumnie złoty, który miał utyé kosztem wszyst- 
kich tych ofiar. Pokazało się jednak, że znisz- 
czył on właśnie te korzenie, które go miały ży- 
wić, czy też uciął gałąź drzewa, na której sie- 
dział — dość, że sam zaczął chndnąć. Trudno, 
życie gospodarcze ma te właściwości, że nie 


de 


Co brał marokańskiego wiadev i je 


można na dinzsza mete odżywiać w niem tyl- 
ko jednej dziedziny, przy zupelnej martwocie 
wszystkich innych. 

I z czegóż tu — powtarzamy — można wy- 
glądać polepszenia, prowadzącego do zniżki 
cen i ułatwienia życia, z czego poprawienia się 
bilansu handlowego i płatniczego — gdy jedna 
czwarta część przemysłu zaledwie pracuje, 
przy olbrzymich kosztach produkcji, kapitałem 
pożyczonym na procenty !ichwiarskie, takiej 
wysokości, że one jedne dwukrotnie pochłonę- 
łyby cały zysk przemysłowca, jezeliby ten 
chciał prowadzić kalknlację normalną i na- 

rzykład konknrować cenami swoich towarów 
na zagranicznych rynkach — nie mówiąc już 
o tem, że taki stan rzeczy uniemożliwia mn ja- 
kiekolwiek polepszanie ich jakości. W tych wa- 
runkach cała nasza produkcja wygląda odżyw- 
czej rosy, choćby najmniejszego deszczu-kapi- 
taln, któryby ją odświeżył i zaopatrzył w soki, 
nmożliwiające rozwój lnh choćby wegełację. 

Skąd się nasza produkcja może tego deszczu- 
kaniłału spodziewać? Na zachodnim horyzon- 
cie finansowego nieba ukazują się od czasu do 
czasu tylko bardzo lekkie i niepewne chmurki 
zagranicznych pożyczek, i to częściowo tylko 


| projektowanych. Natomiast na całym horyzon- 


cie nie widzimy ani śladu choćby zapowiedzi 
możności kredytowych, panuje kompletna su- 
sza, wyschnięcie wszelkich źródeł kapitału, do- 
szezetne, nawet tych zbiorników, które do tej 
pory uchodziły za względnie pewne. O tej właśnie 
katastrofalnej „suszy“ finansowej, jako jednym 
ze składników naszej niedomogi — pomówimy 
następnym razem. 


erwszy min. 


powiedzieli wysłannikowi „Matina“? 
y Abd-El-Krim nie chciał wojny i napróżno szukał porozumienia z rza- 


dem francuskim, — Nie otrzymał on żadnych propozycyj pokoju. — 
Warunki pokojowe Akd-El-Krima. 


Paryż, w wrześniu. 

(4) Korespondent paryskiego „Matina“ miał za- 
równo ciekawy, jak i d niebe zp ly pomysł, 
by się przedrzeć w samo centrum obozu Abd-el- 
Krima i z jego własnych ust dowiedzieć sie, co len 
powie o tej całej, hądź co bądź poważnej awan- 
turze. Wyruszył z Tamgern ly Po pigedu dniach bez 
wielkiego trudu dotarł do miejscowości Tazrm, gdzie 
się znajduje sztab gemeralny Abd-el-Krima. 

Swe pierwsze wrażenia w ten sposób opisuje: 

Przybycie osoby cywilnej wywołuje porngzenie 
wśród tych wojskowych. Zadają mi pytania, uwa- 
żują, że jestem Hiszpanem, mówię im, że jestem 
Francuzem Zdaje sie, że emi to wolą. Prowadzą 
mmie pod namiot, gdzie są zgromadzone karabiny 
maszynowe i kartaczownice. Wszyscy tu mówią po 
francusku, sa to byli strzeley marokańscy, z których 
niektórzy odbyli wielką wojną i są z tego dumai, 
Piję z nimi herbatę mięłową. Później sekrelarz Abd- 
el-Krima prosi mmie, ażebym sie ndal do narien- 
nego namiotu, by się zobaczyć z Ben-Hadż-Hatmim, 

m sekretarzem Jego Królewskiej Maści ). 

I Istawieniu ú sprawdzeniu mwich papierów, 

opowiedział on mi wszystko, со Abd-el-Krim zro- 
bił, ażeby uniknąć wojny. Rzekł on: 

— Przybył pan do kraju nieprzvjacielskiego. 
Przekonywa się pan. że my nie јевісёту dzikusami. 
Jesteśmy zoryanizowani. Nie chcieliśmy wojny z 
Francją. Pisaliśmy liczne listy do Paryża i chele- 
bémv nawet ofiarować Francji nasze konalnie. - 
Wszysikie te listy były bez odpowiedzi. Chcąc je- 
dnak uniknaé wojny, brał sułtana i ja, wvischa- 
liśmy do Paryża. Niestety nie mogliśmy zohaczyé 
ami pana Poincare, ani pana Peretti de la Rocca, 
ami pana Beaumrchias. Staliśmy u kram ministe- 
rjnm, lecz ami razu nas nie przvietoy W iśmy 
się również i rOzmawiali z przedsinwieielami wial- 


kiego bandlu franonskiego, lecz również bez rezal- 
łatn. Rezultatem była tylko strata 200 tysięcy fran- 
ków na podróż. Już podczas naszego pobylu w P 
ryżu, nasz rząd nam doniósł, że wojska tramonskia 
zamierzają przekroczyć Verge. Przez Ameda Baluda 
daliśmy do zrozumienia p. Beaumarchias, że lepiei- 
hy hylo, hy pozostawił armię w apoltejn. Odpowiedź 
była następująca: То już należy do marszałka Lyau- 
łeyda, on zrobi tak, jak mm się spodoba. 

W międzyczasie widzieliśmy sie też z p. Paínle- 
ve, który był wtedy tylko posłem. On nam jedynie 
rzek: „Jeżeli będę przy władzy, to się wami zaj- 
mg. 

Z takim rezultatem wróciliśmy do kraju. 

Jednakowoż, aż do kwietnia 1925, wazysikosmy 
robili, aby nniknąć wojny. Kiedy gubernator cywi! 
ny Taulirtu wezwał nas, ażebyśmy posłali do Feżu 
przedstawiciela, celem omówienia tych spraw, 290" 
dziiiśmy sie na to żądanie. Nasz emisarjusz wv] 
chal do Fezu, a tego samego dnia wojska irancnskia 
przekroczyły Ueryę. Nasz emisarjusz zadał im py- 
lanie: „Dlaczego wezwniiście mnie tutaj w celu ro- 
kowań, jeżeli armia francuska posuwa Się już na 
naszem terytorium“? — Odpowiedziano: „Nie bój- 
cie sie, to tylko mieszkańcy „bledu“ zmuszają пая 
do posnwania sie". 

Później Francja uzbroiła szczep  Beni-Zeru-Al, 
przedtem jednak komendant Chastenet nam oświad- 
czył, że tak daleko się nie posunie. 

Od tej chwili byliśmy zmuszeni wziąć sie do o“ 
brony". 

Nie przerywalem mu i nie zwróciłem mu uwagi, 
Że s; у te z drugiego brzegu Uergu prosiły wla 
e o pomoc przed napadami Rilfenów. 

— Dlaczego nie odpowiedzieliście na postawiona 
wam warnnki pokojowe? 


WŁADYSŁAW ORKAN. 
a 


Listy ze wsi. 


XXXVI. Wieś szwajcarska i nasza. 


Bawi yO I 
cars w k nie Vaud, miałem sposobność 
przyjrzenia w różnych przejawach jej życiu. A 
można je przyjąć za typowe, przynajmniej wsiom 
we irar jej części Szwajcarii, bowiem jak nacisk 
uspołeczni dawnego start tam lub stłumił różnice 
ludz widualne i upodobnił ich wzajem do sie- 
bie, tak i wsi one w życiu swojem, przez doświadcze- 
mie la orobowanem, jednaką, z malem tu ówdzie 
odchyleniem, rują się normą. 

Podziw rzetelny wzbudziła we mnie, jakby w przy- 
chodniu ju pół-dzikiegc, wysoka kultura spo- 

vsi A nie była to któraś z przystrojonych 

ietnych wsi nadjeziornych, 
zwykła wioska górska, wysoko na stoku 

manem polozcna, nieprzymierzając jak 

zie na zboczu Goreów. Nieprzymierzając; 

atra koczownicza od willi pysznej, tak ni- 

sko daleką jest wieś nasza od skupizny szwajcar- 
Bsie]. 
Jeśli 


zed laty przez dwie zimy we wsi szwaj|- 


ırystöw, ods 


sade naszą nazwać wsią, to niewiada jak 


ową „wies“ szwajcarską, zbudowaną w mo- 

ely i kamienia, o domach cz pię- 
o uliczkach brukowanycl gdzięniegdzie 
nawet trotuarach, m ctryczne 
niejednym szym mia- 


określić 
dłę miejs 
trowych, 
rzuconych 
światło, wodociągi, czego 
stom brak. 

Jeśli wieś ccś w owem skupisku miejskiem przy- 
pomina, to nawóz, który się koło domów yka. 
Lecz jakiem on tam poszanowaniem zony 
w omurowaniu, w cementcwanych zl h jako 
rzecz droga zamykany: aby się nic z jego radu prze- 
cennego nie uroniło. I bydło murowanice ma godne, 
o powietrzu, czystości, wygodach wszelkich, ү 
przystci; to też wy] nie. Widzialem 
w bilansie, przez a z końcem roku 
sporządzanym, dochó mleka. Niejeden 
pan radca u nas nie Sn smielszych snach 
noworocznych o tak 18 . Rozumie sie, 
że w miejscu jest Spółka m ska zarząd jej 
z synów gospodarskich, We wsi jest tar- 
tak, młyn, piekarnia, rzeźnia, sklep ze wszystkiem, 
apteka, kawiarnia; jest ślusarz, kowal, krawie 
szewc, rymarz, tapicer i t. d. Gdy jakiego rzemi 
nika brak, to wieś swoim kosztem wysyła chętnego 
chłopca na naukę, z tem, by odbywszy praktykę 
rzemiosła, w swej gminie osiadł Dw godną jes 
ta samowysłarczalność wsi szwajcarskiej i ogranicze 
nie do minimum zwracania się w potrzebach swych 


do miasta. 


ак 


Żebraków sie nie spotyka wcale; bo gdy praco- 
wać klo niezdolen a nie ma rodziny, to pozcstaje na 
opiece gminy. — Lekarz okręgowy dla kilku. wsi, 
pobier z gminnych podatków pensję, obowią- 
zany j pr mniej co 
parę dni obejść koleją swoich pacje których 
zresztą ma znikomie niewielu. Lud szw i 
zdrowy. Sprawiaja to: odżywianie się р 
warunki n kalne (spanie n. p. latem — zimą przy 
otwartych oknach w nieopalanych pckojach) i praca 
umiarowa, kłóra jest r przyjemn ią, a nie 
męczącą katorgą, ak wi Sé prac naszego chłopa. 

około sadó pól, uprawy winnic, jak rcz- 

wozu, obcinanie drzew z wiąsn 
odbywają się w jednych dniach z całej wioski 
zem — są niejako sportową zabawą. Widział 
jak n. p. odbywała się tam zwózka drzewa opa 
wego. С w styczniu, gdy śnieg spadł i sanna się 
dobra uczyniła, wyruszył każdy z lekkie- 
mi saniami, sam je o drzewo w górę do 
lasu, które tam je bane, przygo- 
gotowana. A naladowawszy т między kłonice 
pół siagi, siadal mosci-obywatel między nosami sań, 
wspierał się plecyma w ścianę drzewa, wyciągał mo- 
gi kij w dłoń do kierowania — i jazda na dóN 
Jeden za drugim — ykami, hukaniem we- 
solem — jakby dzieci zjeżdżały sankami. Droga py- 
szna, spadająca z góry serpentyną — mila blisko 
zniosła ich w minut dwadzieścia ku domom pcd sa- 


leczyć cherych bezpłar 


lamy? 


W r. 1924 przybyło w ane 48 dd do z 621 ubikacjami, 


(в) Mimo ciężkich czasów pod względem braku 
pieniędzy i fatalnych stosunków kredytowych, bądź 
co bądź wzrastającej drożyzny materialów budowla- 
nych, ruch budowlany w Krakowie utrzymuje się, a 


ilość mieszkań wzrasta, aczkolwiek nie w tym sto- 
sunku, jakby tego wymagało zapotrzebowanie, cze- 
go najlepszym dowodem jest zestawienie wykona- 
nych i do użytku oddanych nowych domów, prze- 
budów, nadbudów i dobudów w domach już dawniej 
istniejących. Zestawienie to za rok 1924 przedsta- 
wia się następująco: 

W roku tym wybudowano 10 domów partero- 
wych о 27 ukikacjach, 20 domów jednopietrewych 
o 177 ubikacjach, 5 domów 2-piętrowych o 63 ubi- 
kaciach 11 domów 3-pięttowych o 274 ubikaciach, 
wreszcie 2 domy 4«pietrowe o 80 ubikacjach; łącznie 
zatem w roku 1924 przybyło w gminie miasta Kra» 


kowa 48 nowych bndynków mieszkalnych o 210 
mieszkaniach z 621 ubikaciami, 

Nadto w tymże roku wykonano szereg nadbudów, 
przebudów i dobudów w istniejących już budynkach, 
które również wydatnie zwiększyły ilość lokalów 
mieszkalnych. Dalej przeprowadzono w tym okresie 
czasu szereg budowli przemyslowo-handlowych, 
które objęły wykonane 29 lokali o 115 nbikacjach. 

W roku bieżącym, w obecnym sezonie budowla- 
nym również przeprowadza się w obrębie miasta 
Krakowa szereg nowych budowli, tak dla celów mie- 
szkalnych, jak do celów przemysłowych i handlo- 
wych, oraz dla celów utylitarnych i użyteczności 
publicznej, o których w najbliższym czasie będzie- 
my mogli podać, po zasiągnięciu informacyj u mia- 
rodajnych czynników, bliższe szczegóły. 


z powodów niezależnych od komitetu, pomnik nie bę 
dzie na czas wykończony. 

Wobec tego po uroczystej mszy w katedrze Prezy- 
dent uda sie na plac, gdzie pomnik ma stanąć 1 
przypatrzy się pracom nad wykonaniem pomnika, 
poczem weźmie udział w otwarciu Wystawy przemy. 
słowo-rolniczo-rzemieślniczej, 

Premier Grabski, którego przyjazd był pierwotnie 
planowany do Gniezna, przybędzie dopiero w nie- 
dzielę rano wprosł do Poznania, Po całodziennym 
pobycie, wieczorem tego dnia premier odjedzie do 
Warszawy. 


Nowe miasto: „Zagłębie Dąbrowskie", 


Z Sosnowca donosi (Н): Magistrat miasta Sosnow= 
ca powziął onegdaj uchwałę, która dążyć będzie do 
zrealizowania projektu połączenia w jedno miasto 
Sosnowca, Będzina, Dąbrowy i miejscowości pod- 
miejskich Gzeladzi, Zagórza, Klimontowa w jedno 
miasto. Miasto to nazywalaby się Zagłębie Dahrow- 
skie, Prawdopodobnie i inme magistraty powe img, 
podobne uchwaly. 


Delegacia rumuñska 
o Targach Wschodnich, | 


Ze Lwowa donosi 10 września (AW.): Przedsta- 
wiciele Rumuaji, wystawiający. eksponaty na Tar- 


Restauracja wieży ratuszowej 


Roboty restauracyjne rozpoczęto w roku 1912, — 
niezbędna jest pomoc rządu. 


Wspaniały ten fragment dawnego ratusza krakow- 
skiego, którego budowa sięga XIV wieku, wykazuje 
obecnie dość daleko posunięte zniszczenie, Wieża u- 
cierpiała głównie z dwóch powodów. Jednym były 
częste pożary w ratuszu krakowskim (w latach 1556, 
1570, 1680, 1682 i t. d.), drugim zaś było rozebra- 
nie w roku 1820 budynków ratuszowych, przylega- 
jących do wieży, przez со mury, wieży. straciły: ze- 


wnętrzne podparcie. Stąd powsłały później liczne 
pęknięcia, a ruchy wewnętrzne masy murów rozlne 
źniły wiązania między cegłami, Do objawów tych na- 
leży zaliczyć pekniecie głównego trzona wieży w 
całej prawie wysokości od północno-wschodniej do 
południowo-zachodniej ściany. Pęknięcie to w górze, 
aczkolwiek mało znaczne, zwiększa sie ku dołowi tak, 
że miejscami są szczeliny, mienzyoe około 12 do 15 
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cm. szerokości. Dodać jeszcze należy, że przez dłuż- 
Szy czas pozoslawała nadwątplona wieża beż kad. 
пеј opieki konserwatorskiej, z powodu czego powsta- 
wały zacieki i wietrzenia ścian w gómych częściach. 

Ze proces niszczenia postępuje stosunkowo powoli, 
zawdzięczać należy tylko temu, że materiał, z któ- 
Tego wieże zbudowano, to jest doskonale wypalona 
cegła i nadzwyczaj twamdy kamień wapienny, posiada 
wielką wytrzymałość, To też po przeprowadzeniu 
koniecznych robót można będzie postępujące nisz- 
czenie wieży w zupełności powstrzymać. Gmina m. 
Krakowa w poczuciu obovtązku wobec pnzeszłości, 
poparta usiłowaniami konserwatorów zabytków i o- 
fiarnością kasy oszczędności m. Krakowa, przystąpiła 
w roku 1912 do robót około wieży. Ogólny kosztorys 
sporządzony przez budownictwo m. obliczony był na 
kwotę 220.000 koron, Skutkiem jednakże wybuchu 
wojny w r. 1914 musiano przerwać rozpoczęte robo- 
ty. Dotychczas jednakże wykoname zostały następu- 
jące prace: wymieniono pzyms kamienny pod głów- 
nym chelmem wieży, oraz odnowiono gruntownie 
zegarową cześć wieży, dalej poprawiono і wzmoc- 
niono wiązanie belkowe głównego chełmu, wymic- 
nione zniszczone szałowanie tegoż chełmn i pekryło 
Go nową blacha ołowianą, Roboty te spowodowały 
wydatek 55.000 koron. Z braku funduszów nie można 
było robót okolo naprawy wieży prowadzić dalej w 
należyłem tempie i mimo doraźnego zapobiegania 
nie można było nie dopuścić do zacieków i uszkodzeń 
wiązań dachowych t. zw. „latami“ nad głównym 
chelmem wiezowym. „Latarnia“ wymaga zupełnej 
wymiany zniszczonej blachy miedzianej na ołowia- 
ną. Kamienny ześ gzyms główny pod zegarową Cze- 
ścią wieży, zwietrzaly i skruszały, częściami odpa- 
dający, wymaga możliwie najrychlejszej wymiany, 
klóra ze względów bezpieczeństwa jest nieodzowną 
koniecznością. 

Obecnie przystąpiło budownictwo miejskie do zało- 
żenia stropu żelazo-betonowego dla ustawienia na 
nim zegara wieżowego, przyczem zbadane będą čo- 
kladnie nadwątlone części gzymsu głównego i odpo- 
wiednie zabezpieczone. Koszt robét wykonywanych 
obecnie wyniesie około 20.000 zł. i. pokryty będzie 
przez gminę Krakowa. O ileby gmina otrzymała od 
rządu wydatniejszą subwencję (60.000 zł.) możnaby 
w roku przyszłym wykończyć roboty około chelmu 
wieżowego i wymiany zmiszczonego gzymsu głów- 
nos 


—— O 
PAPIEROS. 


bie z herbem m. Krakowa. Naokolo grobowca znaj- 
dują się herby gmin przyłączonych, do czego zmarły 
prezydent miasta najwiecej sie przyczynił, Rada ar- 
tystyczna uchwaliła projekt grobowca, a obeanie 
przedstawiony jej będzie wykonany. model, poczem 
grobowiec zostanie natychmiast oddany do wykona- 
nia. Stanie om na ścieżce, wiodącej wprost od kaplicy 
cmentammej ku wschodowi. 

WAŻNE DLA POSIADACZY NIEMIECKICH PA- 
PIERÓW WARTOŚCIOWYCH. Tutejszy konsulat 
niemiecki podaje: Posiadacze niemieckich papierów 
warleściowych, które obecnie mają być waloryzo- 
wane, powinni swe prawa zgłosić 1 papiery te przed- 
łożyć celem przestemplowania. Sposób tego proce- 
deru i miejsca, gdzie te papiery mają być przedło- 
żone, podaje ,Reichsanzeiger” z dnia 29 sierpnia 
JE 

OSTRE ĆWICZENIA Z MINERSTWA. 5 pulk sa- 
perów będzie przeprowadzał w dniu 12 bm. ostre 
ćwiczenia z minerstwa na placu ćwiczeń lądowych 
pozy kopcu Kościuszki. Wybuchy nastąpią między 
godz, 11 a 18. Zabezpieczenie pozostaje w zakresie 
zarządzeń wojskowych. 

LOTNICZA ZABAWA TANECZNA. Wojewódzki 
komitet Ligi Obrony Powietrznej Państwa urzadza 
w dalszym ciągu Tygodnia Lotniczego, zabawę ta- 
neczną w salach Kasyna wojskowego, w sobotę 13 
września b. r. o godz. 9 wieczór. Stroje wieczorowe. 
Zapreszenia wydaje się w Lidze Obrony Powierznej 
Państwa, województwo, Basztowa 22, I p. od godz, 
5—1 przedpol. і od 4—6 popol. 

P. ST. LIPSKI, profesor konserwalorium Tow. 
Muzycznego w Krakowie, prosi nas о wyjaśnienie, 
że whrew podanym w dziennikach informacjom, 
mie przenosi się do Katowic, lecz nadal pozostaje 
w Krakowie, gdzie też rozpoczął swoją działalność 
pedagogiczną, 

ZAMACH SAMOBÓJCZE 73-LEFNIEJ STARU. 
SAKI. Wezezaj pogotowie ratunkowe udzieliło pierw- 
szej pomocy 73-letniej staruszce, p. M. K. zamiesz- 
kale} w Rynku gl, która w zamiarze pozbawienia 
sie życia, wypiła jodyne. Desperatka dokonała roz- 
paczliwego kroku po przebyciu ciężkiej operacji. 

OFIARA ZAWODU. Wczoraj w godzinach przed- 
południowych zawezwano pogclowie ratunkowe na 
ul. Księcia Józefa na Zwerzyńcu, gdzie Pasig 
Pauna, robotnica, pochodząca z š 
waniu wózków ręcznychadć 
ręki. Po шх 
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NY KURJER CODZIENNY“ — Nr, 249. Piątek 11 września 1925 r. 
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itu polskiego na wierność Rzeczypospolitej. 


Belweder po złożeniu przysięgi. Nuncjusz papieski, ks. Lauri, opuszcza Belweder, 
odprowadzany przez adjutanta p, Prezydenta, 

maj, Meyera. 
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„O konieczności wyodrębnienia adwokatury przy | rowy Nr. 261, zdążający od strony Sosnowca, nas 
najwyższych instanciach sądowych"; 7) „Przygoto- | jechał na zwykły pociąg towarowy Nr. 74, wyjeżdża- 
wanie do adwokatury“; 8) „Kwestja łączemia no- | jący ze stacji Belszna (pod Czestochowa) do Często- 
łarjatu z adwokaturą"; 9) „Ubezpieczenie w zawo- | chowy. Powodem wypadku było przejechanie sygnału 
dzie adwokackim“, | wjazlowego przez maszynistę pociągu Nr. 261. Obie 
Informacyj udzieła sekretarz jeneralny komitetu | lokomotywy rozbite; jedna, z pociągu Nr. 261, wy- 
ziazdowego adwokat dr Witold Jeszka, Poznań, pl. | kolejona. Cztery wagony potłuczone. Jest ezterech 
Wolności 13, lekko rannych: jeden maszynista i trzech hamulco- 
"ama wych. 
Rozwój eksnortu węgla górnośląskiego. Ruch normalny niebawem przywrócono. 
Z Katowic telefonuje (H): Zagraniczny zbyt wę- Zac 
gla górmośląskiego, jakkciwiek natrafia na szereg а Н ; i nich 
trudności, wykazuje stałą tendencję ku lepszemn. Zaginiecie sześc u n elet 
Swiadeza o tem nastepujące dane statystyczne: W єйїөрєбїү. 
lipcu b. т. wywóz zagranicę wynosił 408.000 ton mie- Z Warszawy donosi (Z): Wielkie poruszenie wy- 
| 


sięcznie, wywóz do Polski 692.000 ton. Natomiast : | і 
w sierpniu wywóz zagranicę wynosił okrągło 500.000 | Wola! wśród mieszkańców Pruszkowa рой Warsza 


ten, wywóz do Polski 706.000 ton. Największa ilość | wa, fakt zmiknięcia sześciu chłopców w wiekn 8 do 
węgla zagranicę idzie do Austrji, Czech, Gdańska, | 10 lat, Chlopcy wyszli onegdaj z domów rodziclel- 
Włoch, Szwecji i Węgier. skich, nie wriawszy ze sobą czapek. Zdolano dotych- 
"Wt а czas ustalić, że wybierali się oni na „wyprawę do 
ho э. lejowa dżungli“. W kilku miejscach widziano ich idących 
| яр torem kolejowym. Mimo, że upłyneło od tego czasu 
BOWA: | cztery dni, policia nie zdołała ich dotychczas od- 

naleźć, 
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WOJEWÓDZKI KOMITET 
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ PAŃSTWA W KRAKOWIE 


URZĄDZA 


W SOBOTĘ DNIA 12 WRZEŚNIA 1925 ROKU W SALI KASYNA 
WOJSKOWEGO W KRAKOWIE, PRZY ULICY ZYBLIKIEWICZA L. 1 


LOTNICZĄ ZABAWĘ TANECZNĄ 


NA KTÓRĄ POZWALA SOBIE UPRZEJMIE ZAPROSIĆ 


: 
Ghee ©, ba 
IWP: NJ... 2 Metern Do, Kor vie p (г 


POCZATEK O GODZ. 21 WIECZOREM: STROJE WIECZOROWE: 


WSTĘP 5 ZŁ., AKADEMICKI З ZŁ. 


— WSTĘP TYLKO ZA IMIENNEMI ZAPROSZENIAMI. 


Drukaraia Poznańska w Krakowie. 


WOJEWÓDZKI KOMITET 
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ PANSTWA W KRAKOWIE 


URZADZA 


W SOBOTĘ DNIA 12 WRZEŚNIA 1925 ROKU W SALI KASYNA 
WOJSKOWEGO W KRAKOWIE, PRZY ULICY ZYBLIKIEWICZA L. 1 


LOTNICZĄ ZABAWĘ TANECZNĄ 


NA KTÓRĄ POZWALA SOBIE UPRZEJMIE ZAPROSIĆ 
/ 


JWP. Jt Mau? Fa 


POCZATEK O GODZ, 21 WECZOREM. STROJE WIECZOROWE. 


WSTĘP 5 ZŁ. AKADEMICKI 3 ZŁ. 


WSTĘP TYLKO ZA IMIENNEMI ZAPROSZENIAMI. 


Druikarna Poznańska w Krakowie. 


Niezależność cerKwi prawosławnej 
w Poísce. 


Wobec przyjazdu delegacji patrjarchatu carogrodzkiego do Warszawy. 


Kraków, 17 września. 

(xy) W Polsce żyje  3,100.000 prawosławnych, 
rozmieszczonych zwariemi masami w wojewödz- 
twach wschodnich, przedewszystkiem na Wołyniu 
(1,300.000) na Polesin (800.000) i w Nowogródzkiem 
(450.000). Podzielona jest Polska na cztery djecezja 
prawosławne: warszawsko-wołyńską, grodzieńską, 
wileńską i pińską, któremi zarządzają metropolita. 
arcybiskup i dwaj biskupi. Prawie wszyscy Rusini i 
znaczna część Białorusinów w województwach 
wschodnich wyznają prawosławie. Ławra poczajow- 
ska słynie szeroko, jako m ce pielgrzymek. 

Cyfry powyższe same przez się dowodzą znacze- 
nia, jakie dła Polski siada uregulowanie stosun- 
uczynienie z przed- 
stawicieli kleru М jalnych obywateli państwa. Gdy 
Polska się odrodziła, cerkiew prawosławna w Pol- 
sce podlegala, patrjarchatowi moskiewakiemn; zale- 
żności tej, zarówno z reli gijnych, jak pol ityczno-spo- 
lecznych wzgledów żadną miarą Rzeczpospolita 
ścierpieć nie mogła. Zwłaszcza kiedy w roku 1922 
bolszewicy uwięzili patriarchę moskiewskiego Ticho- 
na i utworzyli bolszewizującą „żywą cerkiew”, u- 
trzymywanie stosunków z Moskwą stało się wręcz 
niedopuszczalne. Jakoż synod prawosławnych biskn- 
pów w Polsce, na życzenie rządu, ogłosił w czerw- 
cu 1922 r. antokefalje prawosławnej cerkwi polskiej, 
żastrzegając tylko uzyskanie błogosławieństwa dla 
nowej autokefalicznej cerkwi ze stromy największy 
kościelny antoryict posiadającego eknmenicznego 
patrjarchy w Garegrodzie i innych patrjarchów, któ- 
rych prawosławie podzielone w Europie i Azji na 
szereg narodowych terytorjalnych kościołów, liczy 
szesnastu. 

Synod prawo 
zupelniej 


ków kościoła prawo nego i 


sławnych biskupów w Polsce był naj 
uprawniony do swego kroku i stosował 


sie zarówno do prawa kanonicznego, jak do prak- 
tyki historycznej: w podobny bowiem sposób ogło- 
szona została swego czasu autokefalia cerwi ru- 
mubskiej, greckiej, Bułgarskiej i serbskiej. Zazna- 
czyć należy, że cerkiew prawesławna w Polsce, aż 
do końca wieku XVII podlegała  patmjarsze cara 
grodzkiemu i dopiero: później, gdy Kijów wszedł w 
posiadanie carskiej Rosji, uzależniona została od 
Moskwy: 

Oczywiście palrjarchał w beiszewickiei Moskwie 
sprzeciwia sie i agituje usilnie przeciw antokefalji 
prawosławia w Polsce, nie chcąc wyrzec się »olity- 
cznego wpływu: ale moskiewskie protesty nie ma- 
ją żadnego znaczenia. Już kilku największych 
patriarchatéw uznalo autolefalia polska i udzieliło 
jej błogesławieństwa: przedewszysikiem natriarchał 
rumuński, następnie (na symodzie w Konstantyno- 
polu 13 listopada ub. roku) patrjarchat carogrodziki, 
a również patrjarchaty bmłgarski i grecki zajmują 
stanowisko przychyine i w najbliższym czasie u^ 
dzielą swego błogosławieństwa. Tylko patriarchal 
belgradzki, w którym wpływy rosyjskie silnie dzia- 
faja, solidaryzuje się z opoma Moskwą, dervvhrja- 
ce jednak jest stanowisko y skrmeniczne- 
go w Carogrodzie, który, jak donieśliśmy wezcraj, 
wysłał delegacje do Polski, przywożącą uroczyste 
błogosławieństwo. 

Rząd polski, kiemjac się zarówno zasadami to- 
lerancji, jak względami politycznemi, przystępuje, w 
związku z ogłoszeniem autokęfalji, do szeregu za- 
cządzeń, które mają na celu podniesienie materjalne. 
go i kultmralnego poziomu Юетп prawosławnego w 
Polsce. Trzeba temu kłerowi, który przedstawia naj- 
liczniejsze po katolickiem wyznanie w Polsce, za- 
pewnić poważne stanowisko i umieć posłużyć sie 
nim jako państwotwórczym czynnikiem na kresach. 
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Ządajcie 
azmana, fake nallepsra 


Wode koloñska kwiatowa 
„WRZOS POLSKI“ 


Fabryki „DIVETTA“. — “3938 


Poseł Persji w Polsce. 


W tych dniach złoży p. Prezydentowi Rzeczpo- 
spolitej swe listy uwierzytelniające pan Mirza 
Assad-Khan, poseł perski, akredytowany przy Tzą- 
deie polskim, Rycina nasza przedstawia podobiznę 
howego posła, 


Mie 3 ч MU 
oświetlania sytnacji sam pan premier, * 
już co tydzień zabiera głos dla wygłoszenia więk- 
szych przemówień. Wyjaśnienia takie są nieuniknio- 
me i im jest ich więcej, tem lepiej. Pozwalają one 
obejnzeć położenie z różnych stron, aby tem lepszą 
móc wytworzyć sobie orjentację. 

W przemówieniu swoim z przed tygodnia, pan 
premier w jednym jego ustępie przy omawianiu sy- 
tuacji finansowej oświadczył, że „Indzie patrzą teraz 
tylko na dolary we własnej kieszeni“. Lapidarne ło 
powiedzenie istotnie najlepiej scharakteryzowalo sy- 
tnację na naszym rynku pieniężnym, oraz sposób 
zapatrywania się ogólu na nasze stosunki finan- 
sowe. 

Brak zanfania do wszelkich 
wych przybrał takie rozmiary, że 


ludzie zaczęli uważać te tylko pieniądze 
za pewne, które trzymają we własnej 
kieszeni. 


Co więcej, nienłność ogóln rozszerzyła się także na 

własną walutę tak, że każdy kto tylko mógł, 
zamieniał złote na dolary; 

w nich tylko widząc pewność lokaty. 

Stosunki te zmieniły się cokolwiek na korzyść, 
ale tylko częściowo. Pan premier wypowiedział swo- 
ja traine słowa w chwili rozpoczynającej się zwyżki 
kursu dolara, która częściowo przeminęła i straciła 
już swój charakter paniczny. Kilkakrotnie bowiem 
mwyżka dolara, a potem nieuniknienie następujący 
jego spadek, przekonały ogól, że 


złoty jest pieniądzem trwałym, 


kłórego wahania kursowe odbywają się w stosunko- 
wo nieznacznych granicach. 

Równccześnie jednak z tem mie przyszedł by- 
najmniej powrół zaufania do instytucyj finan- 
swych, nie ustał ped do ujrzenia, jeżeli już nie | 
dclarów, to bodaj złotych we własnej szeni, Acz- 
kolwiek we wezorajszem swojem expose pan pre- | 


instyincyj finanso- 


pustka. San Sebastian zaś to ruchliwe miasto, przy 
którem dlatego, że leży nad morzem, urządzono ką- 


znacznie mniej liczne i mniej wyraźne, niż u poli- 
tyków), ale właściwie to tylko przeprowadzenie tak- 
zasady Moltkego: „Oddzielnie maszerować, 

polityczne“ słowa, z któ- 


tur zT e) 


Z aproszente. 


Tow. Opieki nad Wdowami i Fierotami po Oficerach urządza w salonach Kasyna 
Oficerskiego przy ulicy Dyblikiewicza s 7 


K Sobótki X 


z tańcami 


od dnia >`. wrzesnia 7995 r. poczqwszy to każdą sobotę o godzinie Š. wieczorem. 


na które ma zaszczył zaprosić GO. ch. 
(Wydział: 


Pułk. Słan. Augustyn. Putk. Irena Piotrowska. 
Major Teodor Baranowski. Drowa Wanda Szczepańska. 
Gen. Helena Beckerowa. Gen. St. hr. Szeptycka. 
Pułk. Dr Zygmuni Fersten. Prez. Marja Szlachtowska. 
Mjr. Elzb. Gatty-Kostyalowa. Gen. Marja Tinzowa. 

Gen. Miecz. Kulińska. Pułk. Miecz. Wiktorowie. 
Drowa Krystyna Kwiatkowska. Pułk. Helena Zakrzewska. 
Pułk. Adela Madurowiczowa. Gen. Marja Zielińska. 


(Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia, które 


zachowuje swoją ważność na sezon 1995/96. 


Ftrój wizyłowy. 


„ILUSTROWANY KURIER CODZIENNY” — Nr. 258. Niedziela 20 września 1925 r. 3 


Brawo! Panie ministrze! (Jest nim p Raczkie- 
wiez 

Rozporządzenie to zaćmiewa biurokratvcznym 
swoim blaskiem niedawno przez nas przytoczone 
polecenie ministerjalne w sprawie podawania 
tylko likierów krajowych na bankietach oficjal- 
nych. 

Tak jest. Picie likierów krajowych nie wy- 
starczy do sanacja budżetu. Potrzeba się jeszcze 
wstrzymać od abonowania dzienników, kupo- 
wania książek, a żarówki należy regenerować: 
i równowaga budżełu będzie przywrócona 


- Mamy w Warszawie mądrych władców. 
Oszczędności w administracjj 
samorządowej. 


Jiehezpieczniejsze w skutkach mogą okazać 
się wskazówki, zawarte w drngiem rozporzą- 
dzenin ministerstwa spraw wewnętrznych, wy- 
słanem do ciał samorządowych. Brzmi omo: 

, Powołując się na wydane już zarządzenia, 
ministerstwo spraw wewnętrznych, w porozu- 
mieniu z ministerstwem skarbu oznajmia, iZ do- 
lychczasowe zarządzenia wskazówki wyma- 
gają obecnie większego zaostrzenia i przestrze- 
gania zasad: 

1) aby gospodarstwo skarbowe związków ko- 
munalnych czasowo ograniczyło działałność in- 
westycyjną do najbardziej niezhedmych przed- 
sięwzięć — отап 

2) aby umikać wszelkich sposobności — poza 
niezbędnemi — które pociągają za sobą wywóz 
pieniędzy zagranicę. 

Dla osiągnięcia celów powyższych, mają wła- 
dze poddawać ścisłej ocenie przy zatwierdzaniu 
budżetów komunalnych na rok 1926, czy pro- 
jektowane w nich imwestycje należą do niezbę- 
dnych, wymagających bezzwlocznego, wykona- 
nia, którego odłożyć nie można — wszelkie na- 
tomiast projektowane imwestycje, które cech 
tych nie posiadają — należy stanowczo skre- 
ślać. 

Inwestycje, które jeszcze w tym roku mają 
być wykonane i których dotąd nie rozpoczęto, 
należy traktować tak, jak inwestycje na rok 
przyszły. Imwestycyj, nie zaliczonych do nie- 
zbędnych, nie należy podejmować, a nawet roz- 
poczęte, o ile ich wykonanie dopuszcza pnzer- 
wy — mają być czasowo zaniechane. 

Szczególną uwagę mają wojewodowie zwró- 
cić związkom komunalnym na niezbędną obee- 
nie potrzebę zaniechania zamówień zagranicz- 
nych, powodujących wywóz pieniędzy zagrani- 
cę, a to do tego stopnia, iż poczynione już za- 
mówienia, o ile odnośne umowy mogą być roz- 
wiązane bez strat i odpowiedzialności, należy 
cofnąć; w każdym razie należy poddać rewizji 
umowy importowe w kierunku ich ograniczenia, 
wzgl. odroczenia terminów płatności. 

Na okres najbliższych miesięcy. nie beda dla 
nowych zamówień zagranicznych przyznawane 
Sadne ulgi. 

Również mają wojewodowie zwrócić uwage 
związkom komunalnym na potrzebę możliwego 
ograniczenia wyjazdów zagranicę ze strony ich 
delegatów, którym ulgi dla tego celu obecnie nie 
będą mogły być zupelnie przyzmawane lub tyl- 
ko w bardzo ograniczonej mierze. 

Bardzo słusznem jest dążenie do pokrywania 
potrzeb w kraju i kierowania zamówień do kra- 
jowych fabryk, Ale są przedmioty, których nie 
wyrabiamy i które musimy sprowadzać. Pole- 
cenie rozwiązywania zawartych już umów z za- 
granicznymi dosławcami i zmiana terminów 
płatności musi nas tylko kompromitować w o- 
ezach zagramicy i solidności polskiej złe wy- 
stawia świadectwo. 

Zapowiedź ministerjalna, że dla zamówień 
zagranicznych nie będą przyznawane żadne 
ulgi (cłowe), niema żadnego sensu gospodarcze- 
go. Import niezbędnych, a n nas nie fabryko- 


Nowy święty polski. 


Ojciec Święty wydał w ostatnim czasie brewe, 
podmoszące jednego z pierwszych arcybiskupów 
gmieźnieńsko - poznańskich, Bogumiła Poraja, do 
rzędu świętych. Rycina тазга przedstawia portret 
"owego Świętego ze starych druków katedry po- 
lanańskiej. Fot. Ajenoja „Światowida”. 


wanych przedmiotów, np. specjalnych maszyn, 
mikroskopów i wogóle środków naukowych — 
powinien przeciwnie być ze wszech miar ula- 
twiony. Społeczeństwo tylko na tem zyska. 
Ubolewamy, że tego nie rozumieją w mini- 
sterstwach skarkm i spraw wewnętrznych. 
Powyższe rozporządzenia ministerjalne przy- 


| 
| 


loczyliśmy tylko jako przykłady hiurokratycz- 
nej ciasnoty pojęć. Takie rozporządzenia i ta- 
kie pojęcia — wiodą nie do oszczędności, ale 
do zastoju; nie przywrócą zdrowia, ale osłabią 
do reszty pacjenta. 

Operacja może się i uda, tj. wydatki sie tro- 
chę zmniejszą — ale pacjent może umrzeć. 


Uroczystości Arm 


(2). Tak zwana Armja Zbawienia, miała niedaw- | chód, śledzony 2 wwagą przez tłumy. Na ilustra- 


no w londyńskim Hyde Parku swój dzień uroczy- 


sty, którego kulminacyjnym punktem był po- | 
س‎ 
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cji naszej widzimy symboliczną grupę, przedsta- 
wiającą drmję Zbawienia Ligi Narodów. 


patrjarchy ekumenicznego 


0 samodzielności cerkwi prawosławnej w Polsce? 


Wraszawa, 18 września. 

(adw) Wczoraj opisaliśmy uroczystość odczytania 
w cerkwi prawosławnej na Pradze przez metropolitę 
Joachima temcau (bulli) patrjarchy konstantynopo- 
litańskiego, o uznanin antokefalji kościoła prawosła- 
wnego w Polsce. 

Treść tomosu znana jest już pokrótce naszym 
czytelmikom. Dzisiaj, z uwagi na wielką doni 3 
historyczną tego aktu, przytaczamy go w dosłowne 
brzmieniu : 


Tomos pa'rjarchy ekumenicznego. 


Grzegorz z Bozej Laski, Areybiskup 
Konstantynopola, Nowego Rzymu, 
Patrjarcha Ekumeniczny 


Święty Kościół Prawosławny w ołoczonem Opie- 
ką Bożą Państwie Polskiem, uposażony w admini- 
słrację i organizację kościelną 1 
jacy dawody stało w W raz d woli w 
sprawach kościelmych, zwr | prośbą do Na- 
szej Najświętszej Stolicy Apost jarcha|- 
mej Ekumenicznej o błogosławieństwo i 


potwierdzenie jego konstytueji 
autokefalnej, 


zważywszy, że w nowych warunkach politycznych, 
jedynie taka konstytucja mogłaby zadość nczynić 
jego potrzehom i potrzeby te zahezpieczyć. 
Przyjąwszy sendecznie pod uwagę te prośbę. zwa 
żywszy mianowicie przepisy Świętych Kanonów. u- 
stanawiających, że „porządok spraw kośrielnych iść 
musi śladem form politycznych i publicznych“ (IV 
Sobór Ekumeniczny, kanon 17; VI Schör Ekumeni 
czny, kanon 38), jako też apoftermat Focjusza, 
jest w zwyczaju, aby prawa, odnoszące się dc 
parafjalnych, stosowały się do zmian politycz 
1 administracyjnych ; pozatem, słuchając 
łosu obowiązku kanonicznego, nałożoneg 
więtą Stolicę Ekumeniczna. abyśmy mieli 
nad Świętemi Kościołami Pıawcslawnemi 
сепи się w potrzebie; rozpatrując jednocz: 
że 


pieczę 
znajdują- 
Snie fakt, 


nawet historja to podtrzymuje 


(albowiem napisane jest, że pierwsze oderwanie sie 
od Naszej Stolicy Metropolji Kijowskiej i Metropolji 
prawoslawnych Litwy i Polski, zaleanych od niej, 
jako też przyłączenie ich do Świętego Kościcła w 
Moskwie, nie miało miejsca według zwykłych prze- 
pisów kanonicznych, jak również nie stosowano się 
do niczego, co było umówiene w sprawie całkowitej 
autonomji kościelnej Me olity kijowskiego. noszą- 
cego nazwę Epzarchy Stolicy Ekumenicznej), Nasza 
iNiegodność i Święci Metropolici, Nasi bracia uko- 


chani w Duchu Świętym i Nasi współpracownicy, 
uważaliśmy za nasz obowiązek 


przyjąć prośbę, 


która była da nas skierowana przez Święty Ko 
ściół Prawosławny w Polsce, udzielić mu Naszego 
błogosławieństwa i patwierdzić jego Organizacje am- 
tokefalną i niezależną, a zatem, orzekając synodal- 
nie z pomocą Ducha Świętego. postanawiamy : 

Uznajemy organizację i konstytucję  autokefałną 
Świętego Kościoła Prawosławnego w Polsce i ndzie- 
lamy mu Naszego błogosławieństwa, 


aby odtąd rządził się jako siostra du- 
chowna i, Niezależny i Autokefalny, 


prowadził swe sprawy według reguły i praw suwe- 

nych innych Świętych Kościołów Prawosławnych 

Autokefalnych, uznając jako swą zwierzchnią wła- 
ША 


Sviety Synod, zlozony z Areybiskupów 
Prawoslawnyeh kanonieznych w Polsce, 


mając za każdym razem, jako przewodniczącego, Je- 
go Wyniosłość Metropolitę Warszawy i całej Poiski. 

Aby zachować jedność kanoniczną z Naszą Swio- 
tą Stolicą Apostolską i Patriarchalna Ekumeniczną, 
jako też ze wszystkimi Kościołami Praw sławnymi 
Autokefalnymi oraz, aby dać dowód jedności, 
przypóminamy na tem miejscu obowiązek, jaki cią- 
żyć będzia na każdym Metropclicie Warszawy i ca- 
łej Polski, oznajmiania, w Mug reguły Świętego Ko- 
ścioła Prawosławnego, 


tokefalnym, 

tyczące 
ności 

DT? SI 

Sciola 


атү 1 
„prawosłał o też s7ys 
a SwieteKanony Regula Swi 
również 
stosownie do reguły wspominać 
w „Dyptykach* imię Patrjarchy 
Ekumenicznego 
oraz nych Patrjarchéw. ja 
Świętych Kościołów Prawoslawnych An kefalnych. 
Poslanawiamy również między emi, że bratni 
Kościół Prawosławny autokefalny w P Isce, będzie 
musial również otrzymywać Święłą Chryzme ай Na- 
szega Świętego Wielkiego Kościoła Chrystuscwego. 
Polecamy również aby w razie, o kwe- 
stję natury i charakteru kośc >gólme- 
go, ktörehy wychodziły rysdykcji 
} k w zielt oddzielnie, 


każdego Košc:ola autokefaln 
Jego Wyniosłość Metropolita Waiszawy i całej Pol-! 


po- 
kiego. co 
ego Ko- 


koteż Przewodniczących 


тр етс 
$ bv, 9710 


осо bardz 


gra 


4 


ski, zwracał sio do Naszej Świętej Stolicy Patrjar- 
chalnej Ekumenicznej, za Której pomocą otrzymnje 
sig kontakt х każdym oddzielnym Košrialam Prawo- 
sławnym, „który rozdziela jako należy słowa pra- 
wdy“, i aby tym sposchem prosił bratnie Kościoły 
o pomoc i o opinję miarodajną. 

Postanowiwszy tak wszystko i potwierdziwszy sy- 
nodalnie podczas zwykłych sesji Swietgo Synodn 
dnia 6 i 11 listopada 1924 r. w celu scislego stoso- 
wania sie, stwierdzamy Naszym niniejszym Tomo- 
sem Patrjarszym Synodalnym, zamieszczonym i ped 
pisanym w Kodeksie Naszego Wielkiego Kościoła 
Chrystusowego, który był wydany i wysłany, do- 
kładny i jednakowy, Jego Wyniosłości Dionizemn, 
Naszemu bratu nmilowanemn i współpracownikowi 
w Chrystusie, Metropolicie Warszawy i całej Pol- 
ski, Przewodniczącemu Świętego Synodu i Świętego 
Kościoła Prawosławnego Autokefalnego w Polsce. 

Niech Pan Bóg przez Łaskę i Zasługi Pierwszego 
Pasterza Najwyższego, Chrystnsa Boga Naszego, za- 
twierdzi nazawsze bratni Kościół Autokefalny w 
Polsce, szczęśliwie tym. sposobem ukomstytuowany, 
niech prowadzi naprzód i wzmacnia w nim wszyst- 
ko na chwałę Swego Świetego Imienia, na pożytek 
swych pobożnych wyznawców i ku radości wszyst- 
сөс bratnich Kosciolów Prawosławnych Autokefal- 
nych. 

Roku pańskiego 1924, dnia 13, miesiąca listopada, 

(Podpisy) Patrjarcha Konstantynopolitañskó 
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Metropolita Syzyki KALLINIKJUSZ 

= Nicei BAZYLI 

м Chalcedonji JOACHIM 

= Derkom KONSTANTYN 

E Brasty NIKODEM 

A Wysp Książęcych AGATANGELOS 

м Neo-Cezarei AMBROŻY 

> Sard i Pizydji GERMANOS 

= Filadelffi FOCTUSZ 

” Syliwrii EUGENJUSZ 

> Rodonpolisn CYRYL 

a Enoenn TOMASZ. 
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FR. GANGBERGOWA 


uczenica prof. Eisenbergera 

udziela lekcyj gry 
na fortepianie. 

Kurs niższy, średni, wyższy. 


5032 


Wpisy codziennie od 3—6 po południu 
ul. Zwierzyniecka 11, fil. p. (drzwi 19). 


Nauka wyrobu dywanów!!! 


Każda Pani może ozdobić mieszkanie wytwornemi 
1 wspanialemi dywanami 


smyrneńskiami i perskiemi własnej roboty 
drez Waroziadtan). 

Praca bzrdzo miła. Wydatek nieznaczny. 
Nauka trwa dwa tygodnie. 5034 


exa [з prayleztuych kursa przyspieszono, en 
Materjaty i wzory oryg'nnine stale do nabycia. Ceny 
koneureńcyjne. Wpisy i iniurme.je codzienn'e cd 3—4. 


(raków, Pilzreka 5, Ш. p. 


Godziszewskie, 


Podziekowanie. 


Znakomitemu chirurgowi JWPanu Pulkownikowi 
Drowi Recowi, oraz Wnym Panom Asystentom 
WPanu Majorowi Drow: Sasowi, a w Bzezegółności 
WPanu Drow: Frischerowi, składamy niniejszem naj- 
gorętsze słowa podziękowania za uralowanie życia 
naszej Zoni: асе, przez szczęśliwe przepnowadze- 
Wielebnej Siostrze Genowefie 
za pełną poświęcenia opiekę serdeczne „Bóg zapłać”. 
5045 Ringlerowie, 


EN LETTER TE 
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Lek. dent, Dr S. Friedeker 


powrócił — Kraków, Senacka 6. 504 


Osirzezenie! 


Donosimy, Ze fenomenalny preparat holenderski 
„Басо“, do którego sprzedaży posiadamy wyłączne 
prawo, znajduje się w handlu tylko w pudełkach po 
12 tabletek. Ostrzegamy przed nabywaniem pudełek po 
4 tabletki, przeznaczonych jedynie do gratisowej re- 
klamy. W wypadku zaofiarowania. należy wziąć je 
od oferującego bezpłatnie. 

"Tylko przez Generalne Przedstawicielstwo Racona 
Ltd. Holland D/H. „Reflex“ Kraków, Starowiślna 16, 
przedkładane oferty są miarodajne i zastępcy na po- 


Wszędzie do nabycia! 


szczególne okręgi są zobowiązani do wylegitymowa- 
nia się, 5022 
. 


Bielańska L. 3, telef. 515-68. 


SZANSE KOLOSALNE! 


š ponadto 2 wygrane po zł. 30.000 20 wygranych po zl. 5.000 M 
® 2 wygrane po zh 150.000 2: 8 » + 25000 30 s » » 3.000 
2 9. S>; 10000 17 2) y 0000 CS » „ 2.000 Y 
2 s » » 50.000 8 š = « 151000 128 М » w 1.000 
2 е » » 40.000 10 эй » + 10.000 i wiele, wiele innych. B 
Cena 1/: losu w każdej klasie 22. 40—, % zł 20—, Ya zł. 10.—. f 
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Adres 
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jergrenu nie Xo 


Skandal [e 


Egzyst. od roku 1835. 


czyni wiadomem, і? na loterji grać trzeba li tylko od klasy I-ej. Obecnie rozgrywana bedzie 12-ta 
Polska Państwowa Loterja, wygrane której w każdej klasie są znacznie zwiększone. 


CO DRUGI NUMER WYGRYWA! 


W naszej kolekcie zazwyczaj padają większe wygrane. Szczęście stale sprzyja naszym graczom. 


Główna wygrana ZI. 404 


Losy wysyłamy szybko і akuralnie po uprzedniem 
lub za zaliczeniem poeztowem. 


W tem miejscu prosimy przeciąć i nam łaskawie pnzesłać. 


Haría zZamáwier. 
Do największej i najszczęśliwszej Kolektury Loterji Państwowej 


E. LICHTENSTEIN i Ska, WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA L. 146-4 
Niniejszem zamawiam do l. klasy 12-tej Państwowej Loterji: 


„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY” — Nr. 258. Niedziela 20 września 1925 r. X 


NAJSTARSZA, NAJWIĘKSZA 1 NAJSZCZĘŚLIWSZA 
==KOLEKTURA = 8 


E. Lichtenstein i Ska, W 


Marszalkowska 146, telef.: 517-36, 138-38, 138-57. 


arszaWa 


Nalewki L. 42, telef. 136. 8 


wpłaceniu należności do P. K. O. konto 9374, 


4870 


ŃCZY sie. 


„Wyjaśnienie“ urzedowe i daisze rewelacie. 


> Kraków, 19 września. 

(29. Przed paru tygodniami zamieściliśmy na ma- 
szych łamach ciekawe rewelacje warszawskie» 
go „Robotnika“ tyczące się zarzntów, na jakich po- 
wstała w Warszawie Polska Akcyjna Spółka Telefo- 
niczna, która eksploatuje nić telefoniczną w stolicy 
i w wielu innych miastach polskich. Jak wiadomo, 
ma pawslamie tej spółki złożyło się dwóch konira- 
hentów: dawniejsze towarzystwo akcyjne „Ceder- 
теп“, które było pnzed wojną właścicielem warszaw- 
skiej nici telefonicznej i rząd. Rewelacje, które po- 
daliśmy, nietylko domagały się wyjaśnień, ale bu- 
dzjły jak najdalej idące zastrzeżenia, a dawały sie 
słreścić w następujących punktach: 

Majątek „Gedergrenn“ był za wysoko oszacowany; 
kapitał, który „Cedergren“ miał uiścić, był określony 
w chwiejne] walucie, bo w frankach francuskich: 
do rady madzorczej nowej spółki weszli z ramienia 
rządu ci urzędnicy, którzy prowadzili z ,,Cedergre- 
nem" rokowania; są oni członkami Rady i réwno- 
cześnie z ramienia rządu sprawnja nad spółką kon- 
trołę (1) i pobierają wysokie wylmagrodzenie w 
miepraktykowanej formie 20 procent od abonamen- 
towego dochodn brutto (1). 

Sprawa byla i jest niezmiernie akinalną Z powo- 
du tego, że Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna sta- 
ra sie o zezwolenie na niesłychanie wysokie podnie- 
sienie oplat telefonicznych, a rząd, reprezentowany 
w spółce przez kilku wysokich urzędników z geme- 
ralnej dyrekcji poczt, odnogi się do tych starań 
przychylnie. Zamierzone podwyżki opłat telefonicz- 
mych mają wszelkie cechy zdzierstwa, i w rozległej 
Warszawie, gdzie telefon jest naprawdę artyknłem 
pierwszej potrzeby utworzył się związek abomentów 
dla obrony przed łem zdzierstwem. 

W kilka dni po tych rewelacjach był rozesłany 
do prasy komnnikat Pała, w którym generalnie dy- 
rekcja poczł zaprzeczyła w czambuł wszystkim tych 


zarznlom. Zaprzeczenie to jednak, przy uważnem 
czytamiu, odrazu okazało sie niewystarezajacem. 
Opierało się glównie na lem, że urzędnicy państwo- 

Ps 


Mah radża z P 


atiall sensa 


wi, wchodzący w skład rady P. A. S. T. pobierają 
nie 20 procent brutto od wpływów abonamentlo- 
wych, lecz tylko 2 promille od tych wpływów. | 

Obecnie daje na te zarzuty odpowiedź warszuw- 
ski , Robotnik“. Oświadcza on, że ma dane do stwier- 
dzenia, że wedłng akłn notarjalnego, spisanego w 
r. 1922 przez notarjusza Zygmunta Wasiutyńskieg 
czlonkowie rady nadzorczej rzeczywiście * polsienóji 
owe zakwestionowane 20 precent. Może później wa- 
runki uległy zmianie, ale w swoim czasie tak byo. 
A pozatem jest niewątpliwie prawdą, że wezelkie 
pobieranie przez radę nadzorczą honorarjów w for- 
mie procentów od dochodu za prenumeratę jest nie- 
moralne, bo skłania członków rady do chętnego 
podwyższania onłat telefonicznych. 

Następnie „Robotnik“ omawia szereg inmych 
szczegółów. Kapital, który w gotówce mid? wnieść 
„Gedergren“, ustalono w słabej walucie, `w fran- 
kach francuskich, ale majątek nierncomy „Ceder- 
grena“, który był wniesiony jako udział” oceniony 
był w mocnej walucie, bo w koronach szwedzkich. 
Pierwotnie „Cedergren“ domagał się za swe nieru- 
chomości 26 milionów koron, potem zgodził sie osza. 
cowaé je na 15 miljonów (!). Już ta sema ró a 
w oenach przy pierwotnych żądamiach i późniejszej 
zgodzie, dowodzi tendencyj wybitnie speknlacyjnych., 
Fachowcy twierdzą jednak, że і 15 miljonsw koron 
jest stanowczo za wiele. 

Przy tem wszystkiem „Cedergren“ dotąd catego 
swego kapiłałn nie wpłacił, a jeżeli reszta jest usta. 
lona w złotych, to przy oheenym spadku złotego, 
rząd i w tej walucie biorąc należność — traci. 

To są wszyslko argumenty bardzo poważne. Na 
innych „wyjaśnieniach“ generalnej: dyrekcji poczt, 
jak to np., że w czasie tworzenia spółki frank fran- 
cuski nie był walutą chwiejną, nie warto sie na- 
wet zastanawiać. Frank w całym cikresie powojen- 
nym był chwiejny. Sprawę trzeba załatwić nie „wys 
jagnieniami”, lecz reformami i kontrolą, a przede- 
wszysikiem trzeba kontrolę wycofać z rąk zaintere- 
sowanych urzędników. 


cją genewską. 


Wynajął on cały hotel w Genewie i jest ruchomą wystawa 
kosztowności. 


Kraków, 19 września. 

2) W roku bieżącym przedstawiciele 55 narodów, 
biorących udział w posiedzeniach Ligi Narodów w 
Genewie mieli niezwykłą sensację: Olóż wśród dele- 
gatów kolonij angielskich zmalazł się tam książę in- 
dyjski, maharadża z Patiali, stanowiący przedmiot 
ogólnego podziwu. Otlwzymia postać maharadży zwra- 
cała na siebie ogólną uwagę. Nosi on zawsze turban 
kolorowy, raz niebieski, to znów różowy, albo też 
śnieżno biały. W uszach długie kolczyki — zgodnie 
z dzisiejszą modą — ale różnią się one zd kolezykow 
noszonych przez nasze panie przeważnie tem, że 
wysadzone sa prawdziwemi djamentami, a w pośrod- 
ku znajduje się penta, której wartość ocenił jeden 
z jubilerów genewskich na pół miliona franków. Ma- 
haradża nosi jeden tylko pierścionek, ale z tak wiel- 
kim brylantem, że z penością nie jest w stanie wło- 
żyć żadnej rękawiczki. 

Na maharadżę oczekuje zawsze przed jego domem 


E 


auto. Obok szofera siedzi lokaj ubrany w liberie, 
zgodną z przepisami dworskiemi maharadży. Auto 
księcia różni się jednak także od samochodów im- 
mych śmiertelników. Ma ono 5 metrów długości, a ka- 
roserja jego sporządzona jest z najkosztowniejszego 
drzewa. Wewnątrz samochodu znajdije się tylko jedna 
wyścielana ławka pokryła dywanem, na którym de- 
seń przedstawia ceremonje familijne maharadży. Dy- 
wan ten jest przypięty czterema wielkiemi szpilkami, 
których główki sporządzone są z wielkich pereł. 

Krótko mówąc, samochód maharadży przedstawia 
według oceny jednego z rzeczoznawców, wartość mis 
ljona łranków szwajcarskich. Przyjemne jest widzieć 
ten ,,miljon“, biegnący z szybkością 70 kim. na go- 
dzinę, a pamiętać należy, że siedzi w nim książę o- 
zdobiony drogimi kamieniami trzech miljonów fran- 
ków szwajcarskich. 

W Londynie maharadża wynajał jedno skrzydlof 
hotelu „Savoy“. Kiedy jednak nie chciano mu oddaél 
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Jayakatam moje endowne wlosy wskntek 
Pees pomady własnego wynalazku. 
Pomada ta powoduje już po użyciu pierw- 
mzego fiakonu silny zarost і wypadania 
włosów już po kilku dniach ustaje Сера 


flakonu 4 złote. — Drobna Bprzedaż w A x 
Krakowie. REIM I SKA, Rynek główny. u 
J 


zaś na prowincję wprost z fabryki za ; 
poprzeduiem nadestaniem należytości lub é 
za pobraniem pocztowem. m 


ANNA CSILLAG, KRAKÓW Б 


Uprasza się о dokładny adres! _ 
Мем. ran Be Cr eo 


£ $ 
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na posadę echmistrzyni z placa roczną 2160 Zł. o- 

glasza Zarząd Tow. Pryw. gimn. żeńsk. w Rzeszowie. 
Pożądaną byłaby 


„TLT TSTR OWANY KUR. TER TRIER CODZIENNY“ — 
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" — Nr. 258. Niedziela 


=] MASZYNY STOLARSKIE = 


kombinowane, firmy Teichert 1 Byn, eały komplet 
do fabryki mebli i budowli są okazyjnie w calości 
s lub częściowo na sprzedaż, jakotez i całe urządzenie 
| warsztatu stolarskiego. 4648 
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Bliższych ınformaeyj udzieli: R. ri Poznañ 
ul. Półwiejska 


099090009999 909 9909009999044 9 9% 


PAROWA TAs m УШ il — m UL, ТИШИ 11 d.i 
wyszmenizica: 
Ekierki, linijki, przykładnice, bikulerze, 


podstawki pod kaiamamarze, rysownice 
w pierwszorządnem wykonaniu na składzie w každej ilości 
Cenniki na żądanie. 4545 
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prawnie SAO masowego artykulu do- 
mowego nżytku, potrzebnego dla wojska, władz, 
fabryk i domów prywatnych. odrzueającego po- 
ważne zyski, udzielimy rzutkim przedsiębiorcom 
posiadającym 5—20 tys. 21. gotówki- (zależnie od 
wielkości okręgu), ponieważ towar dostarczamy 
tylko na stały rachnnek za akrodytywa. Swietna 
egzystencja ze stałym poważnym dochodem za 
pewniona. Spieszne zgłoszenia, z podaniem ży- УЙ 


czonego okrezu, do “biura ogłoszeń „Par“ — 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, pod ur. 37,53. 


o 
Dom Hanciowy w С eszynie 


z pomieszkaniami maiącemi się opróżnić, z prze- 
stronnymi sklepami i magazynami na ulicy ruchliwej 
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sila neuczycielska 


alien Syorzeehasen ten. 


kwalilikowana dla pewnych przedmiotów (np. historja ¿A = 
lub malematyka), któraby za udzielane przedmioty ES . ЕА Е Zapylania pišmienne do р. Ad. Schwalbe w Bielsku 
była remunerowana osobno według norm w zakładach | Жай 4 | 4640 pod „Dom Handiowy 33”. 
rządowych. i naar y a u | ea z ee = 
zen udokumentowane wraz z curriculum vitae | | KWASOWEGLOWE--, MOTOR |Ë p ARIS ART y вті MS 
i świadectwem zdrowia wnosić należy na rece Za- (zastępują) | AA ree iin 89 7 Е 
rządu Pryw. gimn. żeńsk. w Rzeszowie do 25 wrze- Cudowę, Franzensbad, Kissingen, Nauheim, || OE maa ze 
ipo ae r. 4 4616 p i Pyrmont, e се w ka KE un e 80 zdjęć! 
a Zarząd Tow. Pryw. gimn. żeńsk. w Rzeszowie: Ą z otyehezas nieznana i niewydane akty podług 
NA. JPIĘKNERJSZYCH: MODELEK. 
Sekıelarz: а Prezes: K IELE KWASEM WEGLOWYM: NAJNOWSZE ALBUMY NADESZLY. 
WL Dubas, prof. ria. Dr. ER mp. burmistrz. Balsamiezne, Jodobromowe, Mrówczane, Cena 5 złotych. 


yła za pobraniem роет 
„PIĘKNO. т SZTUKA" PRZEM YAL, "RYNEK 24. 
Konto czekowe P. K. 

Uwaga: Stałym odbiorcom AR s t 
| wysyłamy bezplatnie jako premje albumy: Bal du 4 
) Moulin-Rouge, Folies Bergóre Souveniars, Venus, Y 
Les’ Bacchanales, Leds, Les Amoura des Dieux I-IT, 

Montmartre. 4639 


ZGUBIONE doknmenta woj! ZGUBIONA książeczkę wol 
| skowe na nazwisko Antoni | skowa Jana Paściaka, rooz- 
| Wickowski z Niegłowie p. | nik 1889. Hyżne pow. Rze- 
| Jasło, unieważnia się, 3607 ¦ szów, unieważnia się, 3611 


Slarczane i Zelaziste. 


KĄPIELE TLENOWE „MOTOR“ 


polecają 2 


| ZAKŁADY Chemiczna-Farmacoutyczne | 


Han. Tow ML „MOTOR“ | 


Lo nabycia w Aptekech í Składach Aptecznych. 
if 202° Kuracjs kąpielowa stosować należy 
Wa ads zgodnie z wskszówkami lekarzy. 
< ç z x E Tomy DER moiy 5 


KONKURS. ШШ interes budownicy 3 


w; 


Pasy skórzane 


popedowe, poledyñcze i podwójne z zagran. 
materjału poleca po najniższych cenach 


FABRYKA PASÓW 
Wurm 1 Ska, Kraków, Krowoderska 37 


Telefon 2284 4651 Rok zał. 1840 
(<a Ta 2 


PIĘKNOŚĆ i i POWAB 


Eliksir na loki i fale. emalja na twarz krople nadają- 
ce zmęczonyin oczom pełen życia djamentowy blask 


Szkoła Średnia typu „humanistycznego z ruchami ABU 
poszukuje nauczyciela języka mie- jest z całym żywym i martwym inwentarzem 
I w mieście przemysłowem na Górnym Śląsku 


Miejska 
w Podhajcach, 


ару do u na twarz 1 Ый: jele katalo: mieckiego dla П — V-ej klasy- 
nle nieznane kosmetyczne nowości. — Zadajeie katalo- Т6 : : ВРЕ Py 
gów. załączając znaczek pocztowy. 418 Reflektuje się na siłę kwalifikowaną, do sprzedania. ч 


LABOR skrzynka pocztowa Nr. 61 BYDGOSZCZ. wem nauczania i kiłkuletnią praktyką. 
Podania należycie udokumentowane należy wno- 


++%0900000%00%969000009009009002 |. do dnia 30 września b. r. 
Firma Katolicka! Firma Katolicka! Š 4652 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA $ 


SUKIEN DAMSKICH 
4 Kamil Sússel, Kraków, Szewska 23, II p. 


wykonuja na sezon Jesienny | zimowy: kostjumy, 
płaszcza, futra według najnowszych moteli. 


Ceny bardzo przystępne, — Dla P. T. Urzednixów do: 
godne warunki. — Ruboia nader solidna. 4589 


0909999994944 99H 6044944 


ma „яе S ч 
БУ | 


ШЇ 


Kraków, Szewska 136 


wysyła mandoliny włoskie 
21 21 do 24 zł.; skrzypce | 
od 19 zt; harmonje od 20 
zł.; nikl. Gre Roskopf z łań- 
euszk. 10 zł. Enigma 17 zł. 


lub z, pra- š 
: Krótko zdecydowani fachowcy reflektujący 
> na nabycie takiego interesu, zechcą się zgło- 

sić z ofertami do Administr. Kuryera Codz. 


pod Nr, „4641“. 4641 
$9494090409-490909 994) 


= Nast gojata" 
BEDERA 


makomity Środek domowy, Leczy wszelkla rany: 
zastarzale, roplejace, odparzenia, wrzody, WY- 
pryski, odleżyny. Łagodzi ból natychmiast. 
Cena słołka 1 zł., potrójnego 2 zł. Na prowincję 
za pobraniem. Wyrób 1 skład wysyłkowy 4089 
Apteka REDERA, Kraków, ul. Karmelicka 23. 


4, 


Kierownistwo. š 
š 


BARWNE UKLRDANKI 


z pleknemi wzorami 431 

poleca wytwórnia Z. 8., Kraków, ul. Powiśle 12 

Przyjmuje też zamówienia ną różnego kszta:tu 1 do- 

wolnej barwy wegeimäsä z Ие dínn do 

pomocy azkolnej i zabawy dla dzieci. 

Bardzo dogodne do kompozycji wzorów kilimowych. І 
масона | 


MT. 3 


ТТТ? 


zarazem biegły korespondent pol.miemiecki, mający 
15-letnig praktyką knpiecką na odpowiedzialnych sta- 
nowiskach w kraju i zagranicą poszukuje posady od 
1 X. 1925 lub później, — Branża i miejscowość ohoję- 
tna, — Łaskawe zgłoszenia pisemne do Adm. Kurjera 

„Dzielny 159“, 4638 


Techników Warszialomych 


obeznanych z masową produkcją, posiadają- 


w śońbwce 


otrzymać może każdy, klöry przyśle nam prawidłowe 
rozwiązanie niżej podanego zadania liczbowego i jedno- 
cześnie zamówi z naszego składu: zegarek szwaj- 
carski, maski kieszonkowy, niklowy lub stalowy 


are mem z 
— а 


Cennik ilustrowany darmo z dobrym wyreguluwanym chódem za 7 zł. 85 gr. B cych duze došwiadczenie warsztatowe 
і oplatnie, 3674 || wraz z dewizka. E poszukuje 
| | j Sp. Ake. „SAMOLOT Poznan, Ławica 
BONTOFLE | À Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem do- 
T To | | M tychczasowej pracy, cdpisami świadectw i po- 
poleca firma K. Parafiñsks 1? danim referencyj, 4646 


Í 


Kraków, Sławkowska 14, 
4591 Telef. Nr. 2534, 


OLLA 


NË. Kožuch 


krawiec cywilny 1 wojskowy 
W KRAKOWIE, PRZY UL. KROWODERSKIEJ L. 79. 


podaje uprzejmie do wiadomości Szanownej P. T. 
Klijenteli, ze z dniem 17. IX. 1% — przeniósł swą 
pracownię na tę samą ulice pod 1. 57, parter. 4630 


najlepsza hygien 


GUMA | 


2,2 © 4653 
Sposób rozwiązania zadania: 


petna gwarangya Ë = E 
| Wszedzie do ie Wielkości arylmelyczne od.2 do 10 umieścić w 9 klatkach czwcrokąła (22 paren 
nabycia. К í w len sposób, azeby zliczywszy je razem we wszystkich proslyeh kierun- DAN 74 = 

. н AS kach dało w sumie 18. Suma ta powinna jaknajwiecej razy się powtarzać. Ë RANTS M 


Szczegóły konkursu załącza się do paczki. — Rozwiązanie zadania należy 
przysłać wraz z zamówieniem i załączyć 4 zł. jako zadalek, można w liście. 


Rozstrzygnięcie konkursu odbędzie się w dnin 30-90 września, 


Zegarek z dewizką może być zastąpiony jednym z naslepu,acych kompletów: 


Składy „OLLA" uwidooz 
ilone na plakatach. 3704 
Pierwszorzędna marka. 


E RAT, — чөн» | 


- 1. Portfel i portmonetka skórzana w dobr. galunku. A = 2 
A = 2. Brzytwa, pendzel i miseczka zagraniczna = 9 4 
Ź 3. Torebka damska skórzana modna i elegancka. ETE U < 
U т b tnik do papieros. = = 1 Prawdelwy pszceeiny, pochodercy z pa 
т 4. Papierośnica posrebrzana i ustni pap м< I stek podolskich w À йр, puszkach w Cemlo 
Jest do اا‎ nół = Р А | ‚wrana z орах Р Gi stat 
er Ma A Zastroge się prawo zam'any kompletów EN |" 
cowej fabryki mydła, I 
brze prosperującej — ty adre Е 7 So, Wa Wane A? 
2 en een I. Lis y sowaé: $ 7 „Ё HiL Г.Е, А 
Eweutualnie з ü b k 4 i Sotidralnla przwselarıy. (wie Kopernika $0, 
ae | | R. HERMELIN, Warszawa, Grzybowska 48-a. | 


Zgłoszenia: „W. L. 1669“ I 5 


Rudolt Mosse, Gdañsk. l І 


44 „ILUSTROWANY RURJER CODZIENNY“ — Nr. 258. Niedziela 20 wrzešnia 1925 r. 


m (ШШЕ ЇЙЇ 


benzynowo- 


i francuską i niemiecką kon 

wersację ma dwie godziny 
IPRZERABIA otomany, ma. | wolne. Bliższe informacje 
|terace, garnitury salonowe. | binro p. Kwiecińskiej, Szmi 
Zakład tapicerski Edwarda | talna 38. 3626 
Tekielskiego, Kraków, a: | 


| УЛ HEC OSOBA inteligentna w śred 
|| | OF А $ nim wieku’ znająca dobrze 


Aleksandra Czepielewskie- 


naftowo- lub = 3 a : 
Lampy a эз Tańsze w użyciu Fi zmiecie”. B POSZUKUJĘ _ adresu Dra 


żarowe systemu angielskiego 
459—200 świec dla oświetle- 


nia wewnętrznego jak: biur, re k Swiatlo czyste i białe. ne. sepia, szkice kredką i 


jak zwykłe lampy naftowe, gazowe Fî |WAŻNE dia P. T. Fotogra. | ge, który przed molan. mie 


fów' Zakład fotogr. „Flora“ | 6-03} w Kr: kowie Sprawa 


elektryczne. : Kraków, ul Zwierzyniecka | ważna. Zgłoszenia przyj- 


|17, wykonuje dla P Т. Fo- | muje Adm 
togralów powiekszenig ezar vers pod 


tuszem pierwszorzednie. Su. | PRZYSTĄPIĘ z gotówką 


stauracji, aptek, mieszkań, pocze- x Ulgi w spłacie. M | rowe odbitki w przeciągu 2 | jako czynny spólnik do skle 


dni. Ceny mee pu lub kupię sklep przy ru 


4225 kali i t. p. 4 Prospekty wysyła. 512 | chliwej ulicy wı Krakowie. 


Zetoszeni is - 
PSYCHO - GRAFOLOGJA in Ken Ad 
Kim Jestest Kim być mo: | stapie“ 3641 
|żesz? Szyller Szkolnik Pay: | 2% 
| eho-grafolog. Aator prac | RADJOAPARATY wezel- 
| naukowych określa charak |kich systemów przyjmuje 
ter, zdolności zalety 1 wa- |do naprawy i remontu inż. 
dy. Nadeślij charakter pi- | Paweł Bester, Kraków, Ry 
|sma swój. lub zaintereso | nek 14. 3635 
wanej osoby, napisz rok, - 
miesiąc urodzenia kawaler. UNIEWAŻNIAM książecz. 
żonaty, wdowiec, ile osób | kę odroczenia wydaną w E 
najbliższej rodziny, otrzy- | К. U. Tarnowie. na ne 


Inia ważniejszych zdarzeń 


M ursa Naukowe „Wiedza“ OGŁOSZENIE. tae ean WS 27 Smolen, oj 


od osobistym kierow. Prot. Bogusława Butrymowicza | „ Anm 22 września 


KURSA OBEJMUJĄ: 20.777 kgm. garnków 


1) Kursa maturyezne: gimnazjum klasyczne, huma- nionych na 3.739 zł 
styczne, neohumanistyczne i matematyczno - przyro 
inieze 1-roczne i 2-letnie 

3) Kurs niższe] szkody średniej w zakresie 4 ch klas 

a ane seminarjum nauczycielskiego jednoroczny i 

iwnletni 

4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny, 

5) Analogiczne kursa pisemne wszystkich typów za- 
pomocą świeżo przez fachowych profesorów oprao- 
wanych skryptów, wskazówek i programów nauki, po- 
łączone zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i 
prowadzone są przez uczących na powyższych kursach 
profesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów. 

Na Kursach „WIEDZA“ udzielają nauk tylko naj- 
wybilniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 
5 do 6 godzin dziennie. 

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji uez- 
niów (enie). 

Dla wojskowych i inwalidów opust 25 procent. — 
Wszelkich informacji ndziela sle bezpłatnie, 4560 


CIASTO STRUDLOWE 


GALARETKI OWOCOWE 


poleca Fabryka „® M EB @ ñ BE A: 
Kraków, ul. Szlak 59, 4634 


Główna Komenda Policji Województwa Śląskiego 
w Katowicach rozpisuje 


PRZETARG. 


na doslawę paszy dla 180 koni, t. j. 1296 mtz. owsa, 
1944 mtz. siana prasowanegc і 972 mtz, słomy pra- 
sowanej i prostej dla Oddz. Konnych Katowice, 


Powiatowa Kasa Chorych w Kielcach ogłasza, że 
1925 r. o godz. 10-tej rano |szczerze zadane pytania 

Kraków, ul. Studencka L. 14. w Kielcach w lokalu Suchednicwskiej Fabryki Odle- |również horoskop. ułożony 
PRZYJMUJĘ WPISY na nowy rok szkolny 1925/26. | Wow Sp. Акс. odbędzie się ; : 
emaljowanych (lanych) oce- | wysyłamy po otrzymaniu | 
86 gr trzech złotych. Osobiście | 


|życiowych, odpowłedzi na 


przez słynne medjum M-lle 


ae ТЕ ievtaci IF ZE n 
sprzedaż przez licytację |myjgny. Analizę - horoskop | 


AV 7 T 5 sw |przyjmnje dwunasta —sidd- 
W Z. Komisarz Rządowy |ma. Doświadczenia doko | PA WY 
(7 R. Sztukel. we Szeleta on za- | 
szczycone chwalebnemi pro 
WE TK A tokółami naukowych towa- dobę, E nową lokomobk 
rzystw Warszawy, świadec- lą 150 P. 114 godz. od 
twami najwybitniejszych || poznania, d > 
H z. powodu sto. 
powag świata lekarskiego. kó d GA 
Adres: Warszawa, Wydaw- | Saz ów rodzinny oh a 
nietwa „Swit“ Psychografo- | aprzedaż, Wy 
log Szyller - Szkolnik, Pie | 
kna 25 Nadzwyczaj eleka- || Zgłoszenia: Binro Pośre- 
mal treści E С dnicze — Poznań, Kra- 
ilnstrowany darmo. (Zala- | i 
czyć znaczek pocztowy). 778 | szewsklego 26, Tel. 63-26. 


= m 
| = 


ABAŻURY wykonuje — ul 


Jagiellońska 1. 12, II. pie. SZYBKO l PEWNIE 


tro. 8660 

= FA wyuczę każdego Wstownie: 
PANA z Katowice, dnia 6 Buchalteryi, stenografi, koras- 
lipca powracającego z I. do pondeneyi I t d. Pa wkończe- 
K. usilnie prosi o podanie | ału świadectwo. — Prospekt 50 
adresu do Adm. Kurjera groszy. 3387 


ат ży" 
PORTE BT Listowna Nauka Handlowa 


PROSZĘ PISAĆ pod zna. 8 Karitana w Przemyślu 


nym adresem, Muza, Ru- ul. Wodna BE. 
dnik n. Sanem, 3615 


STROICIEL fortepianów 


. 
Józef Słotwiński przyjmu- 
je zamówienia w miejscu. 
Wyjeżdża też na ów ие s 


Smoleńska 15, I p 


wagonowo i w mniej- 
ZGUBIONY na kwotę 200 || szyeh ilościach nastepu- 
zł, weksel płatny 5 paź jące gatunki jabłek: 
dziernika 1925 firmy Osada | Kanadyjska Reneta, 
Görniezo-przemyslowa_ Trze b. Boskorp, 

binja, Sp. Ake. w Krako- | Złota Parmena, 

wie, z podpisami Zenon Zie | bose. Orangen, 
leniewski i Marjam Ziele- Żółty Ryszard, 


Kröl-Huta, Wielkie Hajduki na okres 6 miesięcy. FRANCUSKIE, WĘGIERSKIE, WŁOSKIE, niewski, unieważniam. Szy Grafensteln, 


Pasza musi być pierwszej jakości. Bliższe warunki AUSTRYJACKIE 
co do dostawy paszy będą, ujęle w umowie. А 
Oferty stemplowane należy wnosić do dnia RYGLICKI i GRAMATYKA PRZYJMUJE sie de тга. | 


mon Lipschfitz, Trzebinia. 


— POLECA FIRMA: ЕЕ ҮШ Dabrowa 


nia bieliznę tylko lepszą pow. Mogilno, Poznań- 


25 września b. r. pod adresem Głównej Komendy KRAKÓW, MAŁY RYNEK 7. TEL. 154, z ladnem wykończeniem. || skie. — Stacja kolejowa 


Policji Woj. $1. Wydz. II. w Katowicach i dołączyć 
wzory OWSA. 4629 


wartościowych przedmiotów 


za 11 zł. 85 gr. 


Pod hasłem minimalny zysk, a wielki obrół, wysyłamy 2 naszego składu. 
po otrzymaniu listownego zamówienia КЕТЕ, skladajacy sie z nastepuja 
eych przedmiotów: 
KOMPLET MESKi: KOMPLET DAMSKI: 
1) 1 zegarek szwajcarski, męski, 1) 1 zegarek ręczny. niklowy, wy 
niklcwy, wyregulowany — regulowany z gwaraniowa 
z gwarant. chodem. nym chodem. 
łańcuszek z amer. zlota lub 2) Paseezek zamsz do zegarka 
srebr. 3) Torba damska z prawdziwej 
3) 1 brzytwa zagr. „Solingen“. skóry. 
miseczka alum. do gulemia 4) Bransoletka 7 amer złota. 
pędzelek z dobrym włosem 5) Grzebień fryzjerski damski. 
do golenia. 6) Mydelniczka aluminjowa. 
para szelek marki ,Patent' 7) Broszka z emalją. 
krawat jedwab, we wszyst. 8) Scyzoryk damski. 
kolorach 9) Nożyczki stalowe. 
scyzoryk stalowy. 10) Chusteezka batikowana. 
grzebień fryzjerski zagr. 
ara spinek z amer. złota 4626 
ul srebra. 
i jeszcze 400 cennych przedmiotów, niezbędnych dla każdego człowieka 
iw każdym domu. 
Cały KOMPLET MĘSKI wysyłamy za 11 zl. 85 gr., taki sam komplet w wyż- 
szym gatunku L. 14 zł. 90 gr., gatunek N. 19 zł. 95 gr. 
KOMPLET DAMSKI za 16 zł. 85 gr., w wyższym gatunku B. 19 zł. 95 gr., 
C 22 zł 20 gr. 

KOMPLETY MIESZANE (męskie i damskie razem) zegarek męski i damski, 
łańcnszek i bransoletka z ameryk. złota, brzytwa i і. d. (razem 410 wario- 
ściowych przedmiotów) 19 zł. 50 gr., gatunek L. 24 zł. 50 gr. 
Komplety wysyłamy pocztą w dobrem opakowaniu bez żadnego zadatlu: 
Płaci się przy odbiorze. — Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący. 


BE Bez ryzyka?! ЭШ 


Kcmplet niepodobający się przyjmujemy z powrotem i natychmiast zwra- 
camy gotówkę. — Dokładne zamówienia prosimy adresować: 


„POLSKA KONKURENCJA" 


Warszawa, ul. Twarda 20, m. 3. 


г przystępne. Basztowa w miejscu. 4643 


Ceny 
NANA ALI AI ENANA | пт, 17 w podworen, 8579 | = 


| Pa 7777777 77 7 77 7 7 7 7 71 7 7 7 1 7 1 1 1 1 1 1 1 U 0000000... 


RA [ HOŚWEAT Sp. z ogr. ap allqup. 


Centrala: Kraków, ul. Grodzka 32. Te!. 3319. 16 filJl w Polsce. 


Aparatem nasze] wytwórni typ R. N. 8. „Ultradyna“ demonstrujemy w sali 
Muzeum Przemysłowego od dnia 21 do 27 b. m. 


== Aparaty i części najlepszej jakości po najłańszych cenach — 
Obszerny cennik z prospekiami 60 groszy. 4655 
Em dro». Em detal. 


49494Ф6040600900Ф0060000000Ф0060601060060096006000200Ф0Ф 
ELEKTRYCZNE motory dy 


gens nove 1018 BJ Njeuleczalnie chorzy Ë 


ne, Wypożyczanie. Zamia- + 
[па pr du stałego na zmien | (gem pijcie zioła Dra Breyera aodzyskacie zdrowie! 1 
| Przenzwęjenia. repe vs = 
acje wszelkich masz o 
тас ne бейте. |] И krew CEE i na nerwy. Cena pud. zł 
nych wykonnią z gwarancją EBD. porto 50 gr. Główny skład i wysyłka: B. 
Elektrotechniczne Zakłady 
Przemysłowa Kraków ла 
masza 1 82 


1 Hanak, drogeria, Kraków, Szewska biz A 
Skopiński, drogerja, Kraków, Grodzka 32. — ER 
f 1. Wilkosz, drogerja, Kraków, Karmelicka 14. { 
ЕЕ. Zopo! h, drogerja, Kraków, Sienna 2. 4514 f 


Kursy Handlowe i Spółdzielcze 
Stanisława Burnatowicza š 


Dyrektora Szkoły handl. dokształe. Kongr. kupieckiej. 


DODATKGWE WPISY DO 30. WRZEŚNIA B. R. 


nn handlowe kursy roczne, półroczne, spółdzielcze, 
stenografji, rachunk. państw.. pisania na maszynach 
dla Pań i Panów, także w drodze korespond. Zglo- 
szenia tymczasowo w Biurze Buchalter. „HERMES. 


LWÓW, UL, MICKIEWICZA 26. — TELEF. 31-85. 


RZEWA i KRZEWY ШҮ 


i ozdobne, cebulki hiacentów, tulipanów, narcyzów it 
do sadzenia w jesieni — poleca 


EMIL FREEGE w KRAKOWIE 


4585 Na żądanie przesyłam cennik. 


„ILUSIKOWANY КОНЕК CODZIENNY” — Nr. 262. Uzwarlek 


8; J. i K. Manne. Niepołomice; Bracia Kurz, Ger- 
trudy 27; M, Wirthei Stradom 18; A. Reich. ga- 
lanterja, Bochnia; „Р. U. G., dom handlowy Ull- 
man i Goldberger, Dietlowska 65; Izak Lewkowicz 
i Franc. Lewkowiczowa, biuro spedye., Krakowska 
7; Tem. Pieniążek i Zofja Żurek. Madalińskiego 6; 
Wiad. Grabowski, fabryka czekolady. Wielicka 14; 
Gust. Sandberg galanterja 21; Abr. H. Petzenbaum, 


skład żelaza, Legionów 10; Bert. Hollaender, skład 
obuwia, Grodzka 19; Zygm. Serafin. biuro handlo- 
we, Sobieskiego 8 (raz odmówionc). Do 20 września 
razem 30. 

Jak z powyższego zestawienia zgłoszonych upad- 
łości wynika, od maja zaznaczal się wybitny wzrost 
bankructw. Wśród upadłych firm najwięcej należy 
do działn galanteryjnego. 


Nowe wahania złotego zagranicą. 


Spekulacyjne machinacje złotym na giełdzie wiedeńskiej. 


Kraków, 22 września, 

(W. S). Tendencia słaba dla złotego utrzymuje się 
nadal na giełdach zagranicznych. Tendencja ta po- 
dobnie, jak swego czasu osłabienie franka francuskie- 
go, nie jest jednolitą, lecz przechodzi rozmaite ilnk- 
tnacje, już to większe lub mniejsze, za każdym je- 
dnak razem znacznie one nadwerężają kurs złołego. 

Obecny ruch zniżkowy dla złotego jesł trzecim jnż 
z rzędu, I tak, w ostatnich dniach lipca nastąpił, jak 
wiadomo, pierwszy spadek złotego, który wówczas 
stracił na kursie 7%. Dzięki interwencji Banku Pol- 
skiego w pierwszych dniach sierpnia, kurs złotego : А “=a 
doprowadzony został niemal że do parytein zlota. | Sci złotego, wpłynęło siłą rzeczy na spadek pieniądza 
Nie długo to jednakże trwało, gdyż w tym samym | Polskiego, za który płacono zaledwie 116'50, jak rów- 
miesiącu złoty ponownie zaczął spadać, tak, że z koń- | nież i na kurs ¢ vlmga austriackie w stosunku do 
cem sierpnia disagio wynosiło jnż 18%. Na giełdach | dolara. To też w Wiedniu panuje niesłychane oburze- 
prywatnych w Polsce płacono wówczas za dolara | nie na tak ZW. „kupców polskich", którzy dla celów 
6'80 do 7*—. Dalsze ostre zarządzenia Banku Pol- spekulacyjnych wykupuia efektywne dolary. Gielda 
skiego, oraz energiezniejsza interwencja, wpłynęły | wiedeńska zareagowala przeciw tej spekulacji skre- 
na zwyżkę złotego tak, że w stosunku do dolara di. | $leniem notowań dolara, jednakże to niewiele poma- 
sagio wynosiło niedługo potem niespełna 6%. Ei Is Pa dalszym var na kursie, tak, 

А е _ E Л że doszec o poziomu 22 szyling w. са 

chwianie kursn złotego i od AR czasu złoty prawie już swego czasn na lamach naszego pisma. Wówczas 
sodziennie traci około 1% na kursie. 


to zwróciliśmy uwagę władz naszych, że zawodowi 
3 spekulanci, którym machinacje na giełdach polskich 

_ Dziś złoty na giełdach zagranicznych niewiele od- 

biega od nainiższego swego słanu w siernnin. W 


nie udawaly się w całej rozciągłości, wywota pie- 
ERa | ‚ | niądza zagranicę, Niestety nas władze graniczne 
Wiedniu kurs złotego w stosunku do dolara wynosi 
B'15 do 620, co odpowiada mnie] w zurych- 


| Widecznie nie przeprowadzają skrnpnłałnej kontroli 
; | ° i to zarówno w pociągach, jak w antomobilach i sa- 
skiemu kursowi 82 do 8250 za 100 złotych, a więc 
disagio dzisiejsze wynosi ponownie 17 do 18%. 


melotach. Mamy niezbile dowody, że wywóz złotego 
zagranicę jest istotnie bardzo silny, a wzmógł się 

W Nowym Jorku dewiza na Warszawę również 5] 

znacznie spadła i wynosi 17'50 w stosunku do 


SZCZE e w drugim łygodnin września. Ponownie 
więc wzywamy nasze władze, aby nie zezwalały na 

1850 z przed kilku dni. W Pradze złoty podlega 

kardzo znacznym wahaniom, a notowano go 558, 


czyli stracił na kursie w ciągu czterech dni około 
70 punktów. 

W ostatnim tygodniu w Wiedniu wzmogła sie 
poważna speknlacia dolarowa przy pomocy złotych. 
Jak stwierdzają pisma wiedeńskie, rynek walutowy 
we Wiedniu zasypany jest złotymi, których dostar- 
czają spekulantom wiedeńskim pośrednicy z Polski. 
Spekulacja ta wzmaga się z dnia na dzień, a to z te- 
go powodu, że.kurs -dolara we Wiedniu w stosunku 
do zlołego jest niższy o hlisko 2%, amiżeli kurs do- 
lara w Polsce, 

Pojawienie się na rynku wiedeńskim poważnej ilo- 


>J 


івсеј 


odpływ złotych z Polski zagranicę, która naslępnie 
używa naszej waluty do celów spekulacyjnych. 


Praga i Berlin podaży sobie ręce 
w zgodnej akcji przeciw złotemu 


Kurs złotego w N. Jorku i Zurychu wyższy niż w Pradze. 


i clegram własny „It. 


Prana, 22 września. (R) W dzisiejszych oficjal. 
nych obrotach dewizowych, spadek złotego przybrał 
niezwykle ostre tempo. Od szeregu dni kuns zlote- 
go na giełdzie praskiej kształłował się zniżkowo 
i atraciwszy 15 punktów, zatrzymał sie wczoraj na 
poziomie 558, a więc najniższym w okresie ostat- 
nich wahań. 

Wciągu dzisiejszego zebrania spadek złotego 
czymiąc postepy z godziny na godzinę, wyniósł o- 
stateoznie 24 punkty. Kurs złotego załrzymał się | 
dopiero na poziomie 534, po którym dokonano sze- 
regu transakcyj. Notowano dewizy na Warszawę 
531 do 537, banknoły 528,5 do 531.5. Oznacza to 
Botanienie złotego o jedmą ezwarta paryłetn. | 

Przyczyna tego spadku złołego, leży w jego wiel- 


Kurjera Cod zierneno" } 


kiej, jak na stosnnki tutejsze podaży, która wyno- 
sila 200.090 złotych (przeciętna podaż dzienna 
wynosi około 40.000 zł.), Nie bez wpływu na kurs 
złotego pozoslała również przeprowadzona na piel- 
dzie praskiej degradacja dewizy warszawskiej z 
szeregn dewiz ekspoztowych do roli dewizy wolnej. 
Pozatem oddziałały tendencyjnie rozszerzane sugestje 
natury politycznej, biorące swoje źródło w osłat- 
nim krakn czeskiego ministra spraw zagranicznych 
w Berlinie i rzekomo wypływającego stąd osamo- 
tnienia Polski. 

Zagraniczne kursa parytełowe w Nowym Jorkn i 
Zurychn, nie odpowiadają arbitrazowo niskiemu kur- 
sowi złołego w Pradze. Jedynie Berlin notnje złoty 
poniżej parytetu giełd światowych. 


Prowizoryczny traktat handi. z Polską 


przyjęty przez Komisję parlamentu czeskiego. 
‘Telegram wlasny „ТЬ Kuryera Codziennego“) 


Praga, 22 września. (R). Na dzisiejszem posiedze- | miecki socjalny demokrata Hillebrandt, który doma- 
niu komisii spraw zagranicznych Izby po referacie паї się odrzucenia traktain ze względu na krytyczne 
Hruszowsky'ego przyjęty został prowizoryczny trak- | położenie w czeskim przemyśle węglowym. Pç wy- 
tat handlowy z Polską, W dyskusji zabrał głos mie» | jaśnieniach ministra Dworzaczka traklat przyjęto. 


23 miijonów ziotych na pamoc kredytową 


dia banków. 


TTelelnnem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 września. (Wir). Minister skarbu | tworzonemu przy {үт hanku. sume 25 miljonéw 
w porozumieniu z dyrekcją Banku Gospodarstwa | złotych, przeznaczoną na kredyty dla banków, któ- 
Krajowego przekazał komitetowi kredytowemu, u- | re takiej pomocy potrzebują. 


bwa poglady, 


— 


Wesoly kącik. 


— = 


Krowa pierwsza (do drugiej): Patrz no panil te 
Ata tak ryczą, jak my, tylko šmierdza szkanadnie! 


Krowa druga: Takze Pa zachciała, żeby wszyst 
1 (Kr.). 


ko tak pachlo, jak u ns oberze |... 


24 września 1925 r, 


GIEŁDA AKCYJNA. 


Kraków, 28 września. ` 
(5) Na wczorajszej giełdzie akcyjnej na ogół pano- 
а.а zywsze usposobienie, jednakże przy tendencji 7niz- 
kowej. Ruch bardzo Słaby właśnie z powodu niższych 
kursów, albowiem posiadacze papierów nie chcieli ich 
oddawać, Dokonano transakcyj zalećwie dwoma papic- 
rami, a mianowicie Cbodorowem no 2.6: i Zieleniew- 
skim pa 18.50. 
, Egzoty w zupełnem zaniedbaniu, podobnie ja” í wa- 
Inty oraz dewizę prywatnych obrotach głaoo za 
dolara 6.35 do 6.60. 


UŁEŁ ПА WARSZAWSKA 


Dewizy: Nowy Jork 5.98, Londyn 29.67 Wieden 84.60, 
Praga 17,78, Beleja 29,64, Szwajcaria 115.771/4 Holandja 
240.10, Sutokholm 161.15 

Paplery państwowe i lokacyjne: 
syjnh 43, pos 
70, pożyczka 


4 pożyczka konwer- 
ezka kolejowa 80—85—80, pożyczką złota 
olarowa 63%, Tendencja mocna. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 22 września. (AW) Warszawa 83, Nowy Jork 
5.18'/4, Londyn 25.11, Paryz 24.55, Wiedeń 73 Praga 
15,35, Włochy 21.133/4, Belgja 22.90, Budapeszt 7265 So- 
fja 377%, Holandja 208%, Oslo 110*/4, Kopenhaga 1263/4, 
Saoklolm 130.10, Hiexnanja 74.60, Bukareszt 252%, Ber 


lin 123,374, Belgrad 32214 
GIEŁDA NOWOJORSKA, 
Nowy Jerk, 2 września (United Press), Londyn 
4.84.50 — 4.84.25; Paryż 4.74.75 — 4.74.50; Berlin 23.82 — 
6661 — 0661 Ang SELL waver ry ‘ISEE 


AMERYKAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Chicago, 22 września. (United Press), Giełda zbożo. 
wa. Pszeniea 1%0. kukurudzą 0'87, żyto 0°82, 


Dolar w Łodzi, 

Łódź, 22 września. (W). Dziś w godzinach poran- 
nych na rynku pieniężnym w Łodzi kurs dolara 
wskazywał tendencję wybitnie zwyżkową. Nutowano 
dolary po kursie 6.60, po kilku godzinach zaś 6.70. 
Materjał napływa skąpo z powodu braku oddawców. 


Złoty w Gdańsku, 


Gdańsk, 22 września. (B). Kurs złotego w Gdań- 
sku wynosił dziś 85. 
—— 


Terminy waloryzacii papierów warto- 
$ciowych i pretensii w Niemczech. 


Poselstwo niemieckie podaje do publicznej wiado- 
mości poniższą notatkę informacyjną. dotyczącą sze- 
regu rozmaitych terminów, przewidzianych w nie- 
mieckiem ustawodawslwie waloryzacyjnem. 

1) Długi hipoteczne, grantowe i rentowe, oraz cię- 
żary rzeczowe, prawa zastawowe kolejowe i okreto- 
we, zasadniczo będą waloryzowane do 25% ich war- 
tošci w złocie. Hipoteki już splacone maja byé zgło- 
szone w odnośnych sadach (Amstgerichte) do 1-go 
stycznia 1926 r. Zresztą, ze względu na trudności 
inierpretacyjne w tej dziedzinie, wskazane jest za- 
sięgnięcie porady u adwokata niemieckiego. 

2) Obligacje przemysłowe zasadniczo będą walory- 
zowane do 15% ich wartości w złocie: oprócz tego 
są przewidziane dodatkowe prawa dla ich dawniej- 
szych posiadaczy (Altbesitz). to znaczy, dla posiada- 
czy od 1 lipca 1920 r., lub dła wypadków poszcze- 
gólnych. mocą ustawy posławionych na równi z po- 
siadaczami dawnymi. a w szozególnogci na żasadzie 
ogólnego następstwa prawnego, j. np. prawa spako- 
wego. Dla zameldowania tytulów posiadania dawniej- 
szego, przewidziany jest dla wierzycieli w Europie 
termin 1-0 miesięczny od dnia ogłoszenia wezwania 
dłużnika, zaś dła wierzycieli, mających miejsca za- 
mieszkania lub zwykły pobyt poza Europą — termin 
4-0 miesięczny. Dłużnicy niemieccy zameldować ma- 
ja posiadanie dawne, stosownie do ustawy, napóź- 
niej do dnia 30 września 1925 r. Celowem jest jednak, 
nie czekając wezwania, natychmiast zameldować na- 
leżność u dłużnika. W tym celu jest konieczne dola- 
czenie talonów lub kwitów depozytowych, oraz do- 
wodów dawniejszego posiadania. Obligacje, wyloso- 
wane, lub wymówione już przedtem, również mogą 
być zwaloryzowane. Jeżeli posiadacz oddał już pa- 
piery te do banku, który objął dla firmy emisyjnej 
przeprowadzenie wylosowania lub wymówienia, to 
musi on zgłosić w banku tym swoje pretensje do dnia 
30 września 1925 r. i — o ile jest posiadaczem daw- 
nym — dać bankowi zlecenie natychmiastowega 
przesłania papierów do firmy emisyjnej, celem za. 
meldowania praw, jako posiadacza dawniejszego. — 
Przytem konieczne jest (jak i przedtem) równoczesna 
zameldowanie tychże praw bezpośrednio w firmia 
przemysłowej. ' 

3) Co sie tyczy waloryzacji listów zastawnych, 
wkładek oszczędnościowych, pretensyj ubezpiecze- 
niowych i zapisów długów komunalnych instytucyj 
qospodarczych, to odnośne terminy jeszcze nie są 
ustalone. 

4) Co do pożyczek Rzeszy, pożyczek państwowych 
i komunalnych, to dotychczas są w toku tylko tera 
miny dla zameldowania dawnych posiadań pożyczki 
Rzeszy (Reichsanleihe) i ło w Niemczech od 5 pa- 
Ździernika r. b. do 28 lutego 1926, zaś dla ustalenia 
terminów zagramica, odnośne zarządzenie jeszcze na- 
stapi. Do krajów zagranicznych, w których znajduje 
się znaczna ilość tych pożyczek, że strony rządu nie- 
mieckiego będą wydelegowani nadzwyczajni komisa- 
rze w celn sknpm pożyczek Rzeszy. 


Budżet na rok 1926 — 
1900 milionów złotych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 września, (Wir). Według informacyj 
otrzymanych ze źródeł miarodajnych. poszczególne 
pozycej budżetu państwa na rok 1926 zostały juz n- 
zgodnione i określone. Budżet ten zamknięto sumą 
1.900 miljonów złotych. 


Popyt na maszyny rolnicze rośnie. 
feielonem nd naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 września. (Wir). Włocławski oddział 
Banku Rolnego komunikuje, że prawie wszystkie za- 
pasy maszyn rolniczych są w miejscowych i okoli- 
cznych fabrykach wysprzedane. Ten sam oddział in-i 
formuje o zwiększeniu popytu na nawozy sztuczne.| 


ШШ 


== ч. - 


ШЇ ustawy 


o reformie roinej. 
Zażeananie konfliktu i powrót secesjonistów. 
Sejm odrzaciisioiíne Poprao ws Sema tune 


(Teletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 22 wrzeSnia. (Wir). Konilikt wywolany 
wczorajszą secesja czterech ugrupowań Senatu (Piast, 
Wyzwolenie, P. P. S, i Ch. D.) zostal w dniv dzi- 
sieiszym zażegnany. ES 

Na podstawie wezoraiszych 1 dzisiejszych kunie- 
rencyj. odbytych z premierem Grabskim, złożyi kie- 
rownik ministerstwa reform rolnvch Radwa» na po- 
czątku dzisiejszego posiedzenia Senatu przed dal- 
szem głosowaniem następujące oświadczenie: 

„Na skutek przyjęcia poprawki senałora Kizy- 
żanowskiego, rząd праїгпје sprzeczność pomiędzy 
art. 26 i 27. Pierwszy z nich przewiduje nieo- 
praniczona odpowiedzialność, drugi zaś nstala 
przepisy szacunkowe, których zastosowanie sa- 
mo powinno wysłarczyć na pokrycie długów 
przy wykupnie. Rząd obawia się, że poprawka 
sen Krzyżanowskiego nakłada na skarh ciężary, 
których ohecnie obliczyć nie można. Wszystkie 
zresztą ustawodawstwa enropejskia przewidują 
pokrycie dłngów z szacnnkn ustawowego”. 

Sen, Krzyżanowski: Proszę o głos, gdyż według re- 
gulaminu przemówienie przedstaw icila rządu otwiera 
dyskusję na nowo. , 

Marszałek: Nie dotyczy to oświadczenia w trakcie 
głosowania. Co do samej poprawki sen. Krzyżanow= 
skiego, to wniosek o reasmmpojg uważam za lopi- 
szczalny wówczas, jeżeli jest podpisany przez oczy- 
wistą większość, albo wówczas, gdy uchwalono 
sprzeczność, Przedstawiciel rządu wyraził przekona- 
nie, że zachodzi sprzeczneść. Proszę, aby Izba w gło- 
sowaniu dała wyraz, czy podziela to zdanie, czy nie. 

Sen. Stecki (Ch. N.): Ani regulamin. ani konsty- 
tucja nie przewidują reasumpcji. W każdym razie 
może być oma dopuszczalną gdy zachodzi sprzecz- 
ność, dopiero pa przeglosowania wszystkich artyku- 
łów. Gdyby to miało nastąpić zaraz, oświadczam, że 
w głosowaniu brać udziałn nia będziemy. 

Sen. Woźnicki (Wyzw.) woła: Tak się wykiwać 
nie pozwolimy! 

Marszałek: Proszę nie robić takich uwaz. 

Sen. Kinlorski (ZLN) oświadcza. że klub jego 
wsłrzyma sią od głosowania. 

W głosowanin Senat 43 głosami stronnictw pol- 
skich i Koła żydowskiego przeciw 13 głosom Ukraiñ- 
ców, Bialormsinów i Niemców 1 przy wstrzymaniu 
się od głosowanła przedstawicieli ZLN i Ch N., n- 
znał, że między art. 26 i 27 zachodzi sprzeczność, 
poczem w głosowaniu meryłorycznem uchylono po- 
prawke sen. Krzyżanowskiego, 

W dalszym ciągu Senat przystąpił do głosowania 
nad dalszemi artyknłami projektu ustawy o wykona- 
niu reformy rolnej. 


Dalsze głosowanie. 


W głosowaniu do art. 31, który mówi o sposobie 
wypłacania wynagrodzeń za przymusowo wykupiona 
majatkl, przyjęto poprawkę komisyjną, która ustala, 
że wynagrodzenie to ma być uiszczane częściowa 
w gołówce, częściowo w rencia ziemskiej, bądź no- 
minalnej wartości, bądź według kursu ustalonepo 
przez ministra. Do tej poprawki komisyjnej przyje- 
to jednak nadto poprawkę sen. Nowodworskiego, że 
stosunek wypłaty wedle tych trzech :posobów zale- 
żeć będzie nie od obszaru przymusowo wykupionego 
majątku, lecz ód ogólnego obszaru nieruchomości 
ziemskich, należących da właściciela wykupionej nie- 
ruchomości. 

Przyjęto kilka poprawek komisyjnych do artyku- 
łów następnych mniejszego znaczenia, poczem na 
wniosek komisji na końcu tego działu czwartego 
dodano nowy artykuł po artykule 36. Jest to artykuł 
dotyczący ohywateli państw obcych, których nieru- 
chomości będą przejęte przez państwo. O ile wyna- 
gredzenia nie będą zalatwione przez układy między- 
państwowe, otrzymają oni wynagrodzenie w myśl 
nimiejszej ustawy, jeżeli państwo, którego są oby- 
watelami, nie stosuje u siebie wywłaszczenia bez 
odszkodowania. Odszkodowanie, jakie otrzyma oby- 
watel obcy nie może być korzystniejsza niż to, jakie 
w podobnym wypadku otrzymałby obywatel polski 
w państwie odnośnem. 

Rada ministrów może wsinzymaé wypłatę do cza- 
su usunięcia ograniczeń względem obywateli pol- 
skich w odnośnem państwie, względnie wypłacenia 
obywatelom polskim w tem państwie wynagrodze- 
nia za wywłaszczoną ziemię. 

Przystapionc do działu V (likwidacja stosunków 
dziertawnych i służbowych) do art. 38 i 39 co do 
uprawnień dzierżawców, których umowy ulegają roz- 
wiązaniu przyjęto poprawkę komisyina dodajaca slo- 
wa: „O ile umowa nie słanowi inaczej". 

Do art, 41, który mówi, że w razie przymusowego 
wykupn części majątku dzierżawca moża się zrzec 
dzierżawy. Jeżeli więcej niż połowa majątku ulega 
parcelacji, dodano postanowienie, że analogiczne pra- 
wio zrzeczenia się umowy, przysługuje także i admi- 
nistratorowi poręczającemnu. 

W § 42 , ustęp V. o drobnych dzierżawcach, któ- 
rzy mogą być przeniesieni na inne działki, przyjęto 
na wniosek sen. Buzka w redakcji sejmowej, odrzu- 
cono dodatek komisyjny, według którego właściciel 
byłby obowiązany dać tym drobniejszym dzierzaw- 
com inne działki, tylko wówczas, jeżeliby zatrzy- 
mywał więcej ziemi, niż przysługuje mu na zasadzie 
tej ustawy, w przeciwnym razie drobni dzierżawcy 
mieliby być przeniesieni na grunta państwowe. 

W $ 43 zrównano oficjalistów i służbę łolwarcz- 
ną z pracownikami folwarczmymi co do uprawnień, 
(wynikających z nmów rocznych. Była to popraw- 


ka sen. Nowscdworskiego. W tymże artykule odrzu- 
cono 47 przeciwko 44 głosom poprawkę komisyjną, 
aby w razie przymusówego wykupu odprawę pla- 
cilo państwo. 

Do $ 51 przyjęła poprawke komisvina i dodano 
przepis wykluczający od nabycia gruntów z parce- 
lacyj, karanych za zbrodnię przeciwko państwu. albo 
dezercje z wojska polskiego, albo b. Litwy Środko- 
wej, oraz tych, którzy z popwałceniem prawa brali 
samowolnie cudzą ziemię w posiadanie. W przepi- 
sie, według którego nabywcami gruntów dóbr mar- 
twej ręki mogą być wyłącznie wyznawcy lego sa- 
mego kościoła, zmieniono to słowo „wyłącznie" na 
„przeważnie, 


Ukraińcy i Białorusini opuszczają 
salę obrad. 


Przy art. 52 odrzucono poprawkę UXraińców i 
Białorusinów, żądającą przyznania pierwszeństwa 
przy parcelacji ludności miejscowej. Wówczas klu- 
by te opuscily salę. W artykule tym przyjęto na- 
stępujące poprawki komisyjne. Na równi z żołnie- 
rzami armji polskiej traktowani są przy uwzględnia- 
miu pierwszeństwa przy nabywaniu parceli żołnie- 
rze b. wojsk Litwy Środkowej. Nadto przewidziami 
według kolejności właściciele karłowatych gospo- 
darstw, którzy odstapili swoje gospodarstwa sąsia- 
dowi karłowałemu. Skreśłono natomiast przepis, że 
w wymienionych kategoriach przedewszystkiem 
uwzględniana będzie Indmość wsi sasiadujacaj. 

Do art. 53 dedano trzy nowe artykuły, według 
których rząd wyda przepisy, dotyczące łerminn za- 
gospodarowania się nowonabywców i ma prawo u- 
nieważnić sprzedaż, jeżeli nowonabywca do nich 
się mis dostosuje. 

W art. 56 przyjęło poprawkę sen. Buzka, skreśla- 
jaca przepisy, wedlug których plan parcelacyjny wi- 
nien uwzględnić wydzielenie gruntów, objętych na- 
daniami görniezemi. Przyjęto poprawkę sen. Gritz= 
machera i Pułaskiego, według której przy sprzeda- 
ży gospodarstw wzorowych (ośrodków) nierwszeh- 
stwo będą mieli krewni pierwszego stopnia właści. 
ciela, posiadający kwalifikacje rolnicze, mający pra- 
wo nabycia po cenie wykupu. 

W arl. 56 obniżono w myśl wniosku komisji opla- 
ły instyłucyj upoważnionych za nadzór nad nar- 
celacja, maksimum 2 proc. ceny sprzedażnej parce- 
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lowanego majatku na 1 procemt. 

W art. 61. dodano przepis, proponowany przez £0- 
misję, aby w wypadku, gdy właściciel majątku dla 
uzyskania zezwolenia na parcełację majątku przed- 
stawi tylko zgłoszenie przeznaczonych na to grun- 
tow bez wymienienia nabywców, prezes okręg. Urzę- 
du Ziemskiego zgłoszenie to winien załatwić z ces 
nami, opartemi na rzeczywistej wartości. 

Przystąpiono do działu УП. (cena sprzedaźna przy 
parcelacji). 

Przy art. 65, na wniosek sen. Buzka slueslono 0- 
statnie słowa „z dodaniem kosztów likwidacyinych“ 
przyjęto też szereg poprawek komisyjnych do tego 
artykulu. Do art. 68. przyjęto dodatek komisyjny Z 
poprawką sen. Buzka, że do czasu rozstrzygnięcia 
odwołania, mająłek nie może być pomieszczony na 
imiennej liście, ani tez przymnsowo wykupiony. 

Dział VIII. dotyczy pomocy finansowej dia nabyw- 
ców parcel, Do art. 69, przyjęto szereg poprawek ko- 
misyjnych, między innymi dodano ustep, iż nabyw- 
com sąsiednich karłowatych gospodarstw udzielany 
będzie kredyt do pełnej warłości działek uzopolnia- 
jących gospodarstwo. 

Przy art. 70. odrzncono 46 głosami przeciwko 30 
głosom poprawkę sen. Szychowskiego (N P. R). any 
obok pracowników folwarcznych, inwalidów i zasłu- 
żonych żołnierzy także reemigpranci mogli uzyskać 
kredyty w razie nabycia działek, oraz aby ten kre- 
dyt wynosił nie 2.500, lecz 7.560 złotych па jedzo 
gospodarstwo. Do następnych artykulów przyjęto 
różne poprawki komisyjne. I 

Dział IX. dotyczy ordynacti i pokrewnych rodzgjów 
majątków. 

W arł. 74, który mówi o fnnduszn nzyskanym ze 
sprzedaży obszarów przekraczających nstawowe nor- 
my, dodamo ustęp, że część tych funduszów, moża 
być użyła na trwałe inwestycia w pozostałej części 
dóbr, 

Po prźyjęciu jeszcze kilku dalszych poprawek, za- 
łatwiono cały projekt ustawy. 


Jakie nowe rezolucje przyłęto ? 


Przyjęto jeszcze rezolncją sen. Kowalczyka, (Z. L. 
N.) o przedłożenie przez rząd ustawy о łunduszn na 
rozwój gospodarki rolnej; sen. Posnera (P. P. 5) o 
przygotowanie popularnego komentarza do ustawy 0 
reformie rolnej, tudzież większą staranneść w opra- 
cowywaniu ustaw pod względam prawodawczym i 
językowym oraz poprawkę o przedłożenie projektu 
ustawy, mającej na celu zabezpieczenie gospodarstw 
rolnych prezd nisograniczozem rozdrabnianiam. Na 
tem posiedzenie zamknięto. Termim następnego po- 
siedzenia będzie wyznaczony w pisemnej. 

Projekt reformy rolnej został przez Senat zalatwio~ 
ny i wraca teraz z uwagi na liczne, przyjete przez 
Senat poprawki z powrotem da Ssjmu. W kołach 
poimformowanych nfrı=-" +2 kiem 
nielicznych poprawek stylistycznych odrznci wszyst- 
kie poprawki Senatu, które zmieniają ustawę o re- 
formie rolnej przez Sejm uchwalonej. 


Som z wwią 


Blędy systemu reglamentacyjnego 
przed komisją. 
Polemika „wywozowego” dygnitarza rządu z „Il. Kuryerem Codz.“ 


Warszawa, 22 września. (Wir) Pod przewodni- 
ctwem sen. Adelmama (Ch. D.) odbyło się dziś po- 
siedzenie komisji skarhomo-budäetawej Senata, na 
którem zgodnie z poprzednią, na wniosek sen. Ro- 
tenstreicha przyjętą uchwałą zjawili się przedstawi- 
ciele rządn, ażeby udrieli6 wyjaśnień o polityce Te- 
glamentacyjnej rządn. 

W zastępstwie bawiacego na wywczasach min. 
Klarmera przybyli wiceminister Doleżal i dyrektor 
departamentu ogólnego p. Sygietyński, 


Krytyka zarzadzen 
reglamentacyinych. 


Na wstępie przewodniczący udzielił głosu sen. 
Rotenstreichowi. Sen. Rotenstreich wypowiada kry- 
tyczne uwagi dotyczące reglamentacji importa, o- 

de on, że laki system pociąga za sobą pod- 
jźszenie cen, że był usłanowicny widocznie przy 
zielonym słolikm bez liczenia się z faktem zapatrze- 
towania Indności. 

Reglam jafta — mówił dalej sen. R. — odzna- 
cza się ograniczeniem przywozu artykułów pierwszej 
potrzeby, a pozwała z drugiej strony na import to- 
warów Inksusowych lub zkędnych. Ograniczono np. 
rpzywóz ryżu, herbaty, kawy i śledzi, natomiast po- 
wiekszono kontyngent artykułów zbędnych, Ilustra- 
сја tego jest ckoliczność, że kiedy w ostatnich mie- 
siacach zeszłego roku sprowadzono trzy wagony je- 
dwabin, to obecna reglamentacia pozwala na dowóz 
7 wagonów, czyli powiększono dowóz 0 150%. Futer 
Inkemsowych wyznaczono na 10 wagenéw, podczas 
gdy przywéz herbaty dla całej Polski wynosić ma 
8 wagonów, a dla samego Gdańska 10 wagonów. 
Przywóz kawy dla całej Polski wynosi 103 wagonów, 
w {уш Izba handlowa krakowska 10 wagonów, zaś 
dla samego Gdańska wyznaczono 30 wagonów. Ude- 
rza też nadmierma cyfra 45 wagonów przywozn sar- 
dynek. Wszystkie przytoczone cyfry są wyznaczone 
na przeciąg 4 miesięcy br. 

Mowca wysnuwa wniosek, Ze ma reglementacie 
nie mialy wpływn racje gospodarcze, lecz inne, 

Co się tyczy winogron, to przywóz ich oddano zrze 
szenin 6 kupców warszawskich, a sprawy tej nie 
załatwiało ministerstwo przemysłu i handlu, lecz de- 
partament celny ministerstwa skarbu, który nie jest 
powołany do ndzielania tego rodzaju zezwoleń. 


Odpowiedź delegata rządu. 


W imieniu rządu zabrał głos dyrektor Sygietyński, 
który udzielił odpowiedzi na zarzuty sen. Roten- 
streicha. P. Sygietyúski Wawiedział: „Rozdziałem 
przywozu nie zajmnje się ninisterstwo przemysłu, 
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lecz komisja przywozown, w skład której wchodzi 
trzej delegaci zrzeszeń kuplectwa katolickiego, trze 
delegaci centralnego towarzystwa kupiectwa ¿ydow: 
skiego, trzej delegaci „Lewiałana”, jeden przedsta. 
wiciel Gdańska, dziewięcin przedstawicieli Izb ham. 
dlowych, jeden delegat zwiarkn spółdzielni, jeden 
przedstawiciel kapców polskich w Gdańsku I trzech 
przedstawicieli rolnictwa. 

Urzędnicy ministerstwa nie biorą udziału w obra. 
dach tej komisji W najbliższym czasia nowsłania 
komisja kontyngentowa, zrodzona z przedstawicieli 
ministerstwa przemysłu i handlu, skarbu, spraw za- 
granicznych i rolnictwa, która zajmie sie ustanowie- 
riem kontyngenin na rok 1926. 

Komisja przywozowa nabrala przekonania, że kon» 
tyngent na śledzie i herbate jest w istocia za mały i 
zajmie się odpowiednią naprawą. Ministerstwo prze- 
mysłu spodziewa się, że jeszcze w tym roku osiągnie 
cyfrę o 40% mniejszą w przywozie. 


Sprostowania, kióre niczego 
nie prostuja. 


Następnie p. Sygietyński zajął się obszernie spra- 
wą przywozu winogron, zwracając przyłem uwagę 
na rewelacje „Il. Kur. Godz." w tej sprawie, 

Zawzuty te — zdaniem delegata rządu — są nieu- 
zasadnione(?) dlatego, że wedle rozporządzenia z 
10 lipca 1924 тойт, winogrona nie były wonóla kon- 
tyngentowame i dopiero od 10 października podnie- 
sione zostało cło z 37 groszy na 2 zł. Nieścisłą 
jest — wedle p. Sygietyńskiego — także ocena war- 
tości całego importa na 180.000 dolarów, bo chodzi 
tylko (11) o 40 tys. zoltych (D. Z uwagi na traktaty 
handlowe musiano na ten przywóz zezwolić, a o ile 
ceny są wygórowane, to do tego powołane są urzędy 
walki z lichwa. 

Co się tyczy zarzutów podniesionych przez „In- 
strowany Kurjer Codzienny“, że w Krakowie pro- 
wadzi się handel „einhurscheinemi" — mówi p Sy- 
gietyński — to zarzut ten jest nieuzasadniony, pdyż 
chodzi tylko... о hlankiety (7). Austrii zezwolono na 
przywóz towarów włókienniczych za 2 miljony zlo- 
tych, o ile umowy co do tych towarów zostały za- 
warte na Targach Wschodnich. Zresztą te 2 miliony 
złotych zosłanie potrącone z ogólnego kontyngentu. 
Z uwagi na nasz aktywny bilans handlowy z Austrją 
musimy się wogóle z państwem łem liczyć. 

Po przemówieniu wiceministra Do!eżała, który 
rzeczowego momentn do dyskusji nie wniósł, posta- 
nowiono na najbliższem posiedzeniu podać dysku- 
sji całą politykę  kontyngeniową, ażeby ocenić 
wpływ polityki traktatowej na nasze stanowisko w 
Europie. | 
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(t) W berlińskim cyrku dwóch ekwilibrystów 
popisywało się następującą sztuczką: 2 kopuly 
cyrku 2101" айу spiralnymi skrętami, ad do samej 
ziemi dwie szyny druciane, po których na specjal- 
mym wózku zjeżdżali w szalonem tempie dwaj 
ekwilibryści. W kilku punktach droga ich była 20- 


EGZAMIN KWALIFIKACYINY dla nauczycieli 
szkół powszechnych przed komisją egzaminacyjną w 
Krakowie rozpocznie się częścią pisemną dnia 5 h- 
stopada 1925 r., o godzimie 8 rano, w szkola 7 kl. 
powszechnej męskiej im. J. Kochanowskego ul. Lo- 
relañska L. 16. Udokumentowane podania wnosić 
należy drogą służbową do komisji egzaminacyjnej 
dla nauczycieli szkół powszechnych w Krakowie ul. 
Podzamcze L. 1 do dnia 20 października br. Zwraca 
się uwagę, że egzamin ze śpiewu muszą zdawać 
wszyscy kandydaci i kandydatki. 

ANKIETA 0 OBECNEM POŁOŻENIU GOSPODAR- 
GZEM, organizowana przez Towanzystwo ekonomicz- 
ne i krakowską Kongregację kupiecką rozpoczęła 
cbrady zaproszonych rzeczoznawców w sobotę dnia 
19 bm. Po zagajeniu zebrania przez prof. Włady- 
sława Leopolda Jaworskiego rozwinęła sie ozywio- 
na dyskusje, w której zabierali głos pp.: sen. Adel- 
mann, prof. Benis, dyr. Konderski, prof. Krzyzancw- 
ski, prez. Epstein, prof. Lulek, dyr. Krzetuski, p. 
Porębski, p. Kosobudzki i w. in. Dalszy ciąg obrad 
w tem samem gronie rzeczoznawców we środę 23 
b. m. w sali Izby handlowej i przemysłowej, Dłu- 
ga 1, I p. c godz. 6 popol. 

FATALNA TRZYNASTKA. Zofja Ciechańska, za- 
mieszkała przy ulicy Skawińskiej 13, zgłosiła, że od 
13 b. m. zaginęła jej córka, Stefanja, lat 13, przeby- 
wająca ostatnio na letnisku w Krzeslawicach, powiat 
Kraków. 

POBITY PRZEZ LOKATORA. Golik Stanislaw, 
właściciel realności pod Ludwinowem, żył w nie- 
zgodzie z jednym ze swoich lokatorów. Gospodarz 
żądał podwyżki czynszu — lokator zaś nie chciał 
o tem ani słyszeć. Go dwa tygodnie gospodarz swo- 
je a lokator swoje. To też nienawiść miądzy nimi 
pogłębiała się z dnia na dzień, aż doszło do wybu- 
«hu. Gdy Golik przechodził obok nieprzyjaźnie u- 
sposobionego lokatora, ten w przekonaniu, że Go- 
lik zażąda podwyżki czynszu, rzucił się na niego i 
dotkliwie go pobił. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
opatrzylu poturbowanego Golika i pozostawiło go 
opiece domowej. 

NIEDOBRZE JEST SPRZECZAĆ SIĘ Z SASIAD- 
EĄ. Na pogotowie ratunkowe przywieziono Włady- 
sława Guca, konduktora kolejowego, zamieszkałego 
przy ulicy Chodkiewicza 5, lat 43, straszliwie zma- 
sakrowanego na twarzy w ozasie sprzeczki z sąsiad- 
ką. Ofiarę miłych stosunków sasiedzk ch odwiozło 
pogotowie ratunkowe na klinike chirurgiczną. 


GO PRZYNIOSŁA OBŁAWA POLIGYJNA W 
SIERPNIU. Przytrzymano 15 osób za kradzież, 48 
za włóczęgostwo, 2 za cszustwo i 14 za różne prze- 
slępstwa. Doniesiono 52 osób za kradzież, 3 za o- 
szustwo, 121 za różne przestępstwa sądowe 1 454 za 
różne przestępstwa administracyjne. Zakıwestjono- 
wano 5 karabinów, 13 rewolwerów, 6 strzelb i wiele 
drobniejsze, broni. 

MILE STOSUNKI NA PRZEDMIEŚCIACH. Majster 
szewski, Wojciech Krug, pnzechodził wczoraj gościń- 
cem w Prądmiku Czerwonym, gdy nagle wyskoczyło 
kilku drabów, nzuciło się na Kruga i pobiło go do 
krwi. Niewiadomo, czy to była pomyłka, bo Krug nia 
poczywa się do żadnej winy. Sprawców napadu nie 
ujęto. Krug odniósł złamanie kości nosowej i pora- 
niono mu głowę. Ciężko rannego przewiozlo pogoto- 
wie ratumkowe da szpitala. 
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bardzo niebezpieczny, albowiem chodziło tutaj za- 
ledwie о kilka sekund. Jeżeliby się produkujący 
spóźnili, wówczas następowała katastrofa: zderze- 
mie z przeszkodą, Tymi dniami przyszło istotnie 
do katastrofy, jakkolwiek z imnego powodu. Wó- 
zek się zbliżał, sirzaly rewolwerowe do naboju 
padły, ale dynamit nie eksplodowa. Prze- 
widziane zderzenie nastąpiło, obaj cyrkowcy spa- 
dli na ziemie i doznali śmiertelnych obrażeń. 

Na rycinie widzimy ów właśnie wózek śmierci, 
zbliżający się do przesżkody i cyrkowców, strze- 
lających do naboju. 


£ kraju, 


PIERWSZA ROCZNICA KORONACJI GUDOWNE- 
GO OBRAZU MATKI BOSKIEJ W STANIATKACH 
odbyła się miezwykle uroczyście przy udziale 15-ty- 
sięcznej ludności z okolicy i Krakowa, Na uroczy- 
stosé6 przybył specjalnie ks. biskup Fischer z Prze- 
myśla i liczni księża. Głównym punktem uroczysto- 
ści był hołd złożony obrazowi N. P. М. umieszczo- 
nemu w oltarzu, który specjalnie ma ten cel zbudo- 
wano w parku klasztornym. 

(Hr). EMERYTURA DLA ZASŁUŻONEGO PEDA- 
GOGA. Rząd polski w uznaniu zasług na polu o- 
światy dra Witolda Weclawskiego który pracuwał 
w Wileńszczyźnie 38 lat, przyznał mu dożywotnią 
emeryturę, Dr. Weclawski jest obecnie prezesem 
Macierzy Szkolnej na okręg wileński. 

(7) PRZEZNACZENIE FUNDUSZOW ZEBRANYCH 
PODCZAS OBCHODU 10-LECIA POLICJI. Fundusze 
zebrane w czasie obchodu 10-lecia policji panstwo- 
wej przeznaczone początkowo na dom policjanta pol- 
skiego w Warszawie zostały rozporządzeniem mim- 
sterstwa spraw wewnętrznych zakwalifikowane na 
inne cele, a mianowicie na cele kulturalno-oświato- 
we i samopomocy funkcjcnarjuszów policji państwo- 
wej na terenie całego państwa. Zasadniczo chodzi 
o to, że fundusze zebrane na terenie danego woje- 
wództwa mają być użyte na potrzeby tegoż woje- 
wództwa, gdyby zaś to nie wystarczało poleca mi- 
misterstwo spraw wewnętrznych łączenie się pod 
tym względem poszczególmych województw, a na- 
wet dzielnie dia kojarzenia silniejszych podstaw ma- 
terjalnych celem sprostania zamierzonym celom 
kulturalno-oświatowym, oraz samapomocy. 

Ze świata. 

(Ah). 100.000 ROBOTNIKÓW STRAJKUJE W 
BOMBAJU. Z Bombaju donoszą, że w fabrykach tam- 
tejszych wybuchł strajk. 100.000 robotników porzar- 
ciło pracę. Wedle doniesień, strajk ien stale się roz- 
szenza i niema nadziei na jego rychłe zlikwidowanie. 
Strajk ten, jak widać, jest robotą bolszewicką. 

(U), STRAJK TELEFONICZNY W PARYŻU. W 
poniedzialek przed południem © godz. 10.45 wy- 
buch? nagle strajk funkajonanjuszy telefonicznych i 
telegraficznych w Paryżu. Prawdopodobnie rozcho- 
dziło się o krótki strajk demonstracyjny, gdyż ро 
konferenefi delegacji strajkujących w ministerstwie 
a godz. 12 w południe strajkujący powrócili do pracy. 

(—) ZABOBON POWODEM STRASZNEGO MOR- 
DERSTWA. Z Madrytu donoszą, że w miejscowości 
Golada w prowincji Pontevedra, zamordowano 
chłopca wskutek sirasznego zabobonu. Krew dziecka 
miała przywrócić zdrowie suchotnikowi. Zwłoki nie- 
szczęsnegc chłopca zakopano w slajni. Mordercę are- 
szbowano. 

(—) MINY PŁYWAJĄCE NA MORZU. W ostat- 
mich dniach osoby, kąpiące się na plaży w Quend we 
Francji, spostrzegly mine wyrzucona na brzeg mo- 
rza. Mina la rzucona została w morze w czasie woj- 
ny światowej. Takich mia wysoce niebezpiecznych 
dla okrętów, zmajduje się jeszcze podobno mnóstwo 
nie wyłowionych. 

— О — 

PLUSZOWE PŁASZCZE i żakiety odnawia naj- 
ładniej jedyna prawdziwa chemiczna pralnia „Tę- 
cza”, Kraków (10 “filij w mieście). 5101 
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| mabycia w aptekach i składach aptecznych. 


FOBÓR USTAWOWEJ SKŁADKI OGNIOWEJ. 
Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych, Oddział 
Krakowski (ul. Radziwillowska 23) zawiadamia wła- 
ścicieli realności. że niewykupione kwity na przymu- 
sowe ubezpieczenie budowli od ognia, a doręczone 
swego czasu stronom, zostaną po dniu 25 września 
br. odstapione kompetentnej władzy do zarządzenia 
egzekucji (S$ 20 i 22 Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 
10. X. 1924, Dz. U. Rap. Nr. 92, poz. 862). Strony, 
które wezwań nie otrzymały, prosimy zglosić się do 
Oddziału po odbiór tychże w dni powszednie mi adzy: 
godziną 9 a 14. 5063 


RZ 

NIESTRAWNOŚĆ z bólami głowy, złe samopo- 
ezucie, zawał krwi, kołałanie serca, bywają sku- 
łecznie wwalczane przy systematycznem użyciu 
szwajcarskich pigułek aptekarza Rich. Brandta Do 
5098 
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ZA DUSZĘ Š. P. FELIKSY SOBOCHOWNEJ odpra- 
wiane będą msze Sw. w kościele Karmelitów Bosych 
25 każdego miesiąca o 7 rano, na które zaprasza Zy- 
adliwe koleżanki i zmajomych Kiedrzyńska. 

JUŻ NADESZŁY RĘEAWICZKI SKÓRKOWE we 
wszystkich rodzajach, oraz kurtki skórzane damskie 
i męskie. A. Bross, Kraków, ul. Florjaúska L. 44. 
(Naroznik obok Bramy Florjanskie)). 807 

PRZY CIERPIENIACH SERCA I ZWAPNIENIU 
NACZYŃ, naturalna woda gorzka „Franciszita Jözeta* 
zapewmia lagodne wypröznienia hez wysiłku. Nauko- 
we obserwacje w klinikach, badających choroby Pa- 
ozyá kmwyionośnych, wykazały, że woda „Franciszka 
Józefa" oddaje nam wybitne usługi w tych mzecząch. 


TEATR, LITERATURA 1 SZTUMA. 


Z TEATRU IM. 3. SŁOWACKIEGO, Dziś po raz 0- 
statni arcykomiezna farsa amerykanska „Jutro pogo- 
da” 2 udziałem J. Lewczydakiozo, Swlotny artysta u- 
każe się pozatem na naszej scenie jeszcza tylko dwu 
krotale w „Ślubsoh panledskich"” patro і 3 “urn. Jn- 
trisjasa prreedtawienio W x lane m loca 
krakowskim, nie jest dostępne dla publiczności; na 
piątkowe niewielka ера biletów będzie do dyspozycji 
w kasie teatru. W sobotę premiera „Sułkowskiego s 
przygotowana pod kierunkiem reżyserskim p. M. Je 
dmowakiego, Jost to bew ` x sajcdekur- 


całości apreods 


mio jeden т % 


szych nóworów Zero akloro, W ubtedalolę popołudniu 
tegoż autora „Przepióreczka'”, która stale cieszy sę 
powodzeniem. 


` 
„POTASZ I PERLMUTER" W „BAGATELI", Aroy- 
wesoła farsa amerykańska ,.P'otass 1 Perlomier” nkażg 
się w ozwartek 24 bm. pod reżyserją L. Zbuckiego. 
Катан ta obfitniaca w niesłychanie zabawne sytuacje, 
aspirować może do rekordu Śmiechu. W głównych To- 
lach wystąpią: pp. Dąbrowska Maria, Kwiecinska, Ber- 
ski, Zbueki, kap s zl: Heniowski i inni. 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*. W środę 1 cman 
та 


le, które w Krakowie cioszyły sie zawsze nadzwyczaj. 


komita, wszędzie тапа „Biedna dziowózyna' w pi 
worzędnęj obsadzie, W sobotę о godz. 
mo cenach calklemn zuitonych „Targ na delewozeta”. 


(—) W WIEDENSKIM TEATRZE ZNOWU SIE BLTA, 
Wiedeński teatr ma w tym roku epecalos enti de 
bójek i awantur. Zaledwie aalagodzono aterę p. Jerite 
2 p. Olszewska, ktore naplały sobie w twarz, gdy juz 
sensacją wywołała bójka jednego z Tużyesrów OCTO 
wych z chórzystą. J załagodzono 1 tą rawa, & 
oto już dzienniki wiedeńskie donoszą o awanturze pO- 
między śplowamuą a лы Golo-Kick a teno- 
rem Rudolfem Hille, Pomiędzy Hillem i jago kalezan- 
ka przyszło do gwałtownej sprzeczki, w czasie której 
tenor spoliczkował Śpiewaozkę, Po przedstawieniu mąż 
śpiewaczki znieważył czynnie tenora przed teatrem. 


ہے 
TEATR М. IM. JOL. SŁÓW ACKIEGO.‏ 


SLUBY PANIENSKIE 
Wysten Jerzego Leszczyńskiego. 


Jerzy Leszczyński jest jednym z tych artystów, 
którzy ma scenie w żadnej roli nie są w stanie prze- 
kreślić całkowicie swej indywidualności. „Wesoly 
amant“, który tkwi w jego istocie, pozostaje zawsze 
wesołym szaławiłą, bo ta wesołość, połączona ze 
zmysłem komizmu, to najważniejszy składnik jego 
talentu. Dlatego też i Gucio Leszczyńskiego w solu- 
bach“ to przedewszystkiem mily figlarz, Dawaaqcy 
sie szezerze swoimi figlami, które wybuchają z głębi 
jego rozbawionej pięknością świata psychiki — a 
mniej zapalony, namiętnie głęboki kochanek. Swą, 
taleniu i sztuki Gucio Leszczyńskiego zwycięża w 
sobie szaławiłę w momentach lirycznych — ale 1 
wtedy ton przekonania o swem uczuciu dźwięczy u 
niego raczej przekonaniem intellektualmem, niż ,ser- 
cowem“, 

Nie przeszkadza mu to wszystko być dla publicz- 
mości Guciem poprostu świetnym — bo czegóż widz 


obecny może w teatrze pożądać mocniej, miz śmie-' 


chu? Miły, szczery bezpretensjonalny komizm, wy- 
dobywany z każdej roli przez Leszczyńskiego w ma- 


ksymalnej dozie, rozśmiesza niewinnie i pogodnie, a 
prawie do lez. Resztę dodali pozostali wykonawcy — 
częściowo niezawodni ze „starej gwardji ak pp. 


M ma 
Kosmowska i Jednowski, częściowo młodzi (Bednar- 
ska, Zaklicka, Rozmarynowski), dajac dowody, 28 
poczucie stylu komedi Frednowskiej ma u nich 
poważne zadatki rozwoju. 
St. Mróz. 


—— Sor 


CO GRAJA DZISIAJ W KINIE: 


Nowości: „Czy ponmisz nocy ezari" (ze śpiewem). 


Promień: „Odmieniec* (w gł. roli pies Strangard) 1 
„Strzelający deser”, 


Reduta: „Rin-Tin-Tin‘“ (pies Strongard). 
Sztuka: „Dziewoze z koralowej wyspy“ 
ray). 


Uciecha: „Zwycięzcy przestworza: zakończenie i Uro- 
czystości Reymontowskie. 

Wanda: „Zwiastun śmierci* (Betty Compson i Tom 
Moore 


Warszawa: „Dzłąwczę u Pratern" dr, er. 10 aki, 


(May Mur: 


nem powodzeniem, Pierwszym wodewilem będzie zna-. 
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E KINO Od środy dnia 23 września b. r. Ë: 


Film kolosalnej sumy wrażeń: 


„WANDA“ 


ul. św. Gertrudy 5. 
$04040904400060406000 


Przedstawienia: 
codziennie od godz. 
4 30 
w niedzlele i Swieta 
od godz. 3-ciej рор. 


Echa ponurej tragedji 
w klasztorze 00. Karmelitów we Lwowie. 


Ze Lwowa donosi (eg): Wstępne śledztwo poli- 
cyjne w sprawie ponurego mordu w klasztorze ОО. 
Karmelitów zostało zakończone, a akta odesłano 
dzisiaj do prokuratorji państwa. Ks. Kopacz jeszcze 
wczoraj w południe został odstawiony do aresztu 
śledczego. Dzisiaj rozpoczął przesłuchiwanie obwi- 
nionego sędzia śledczy Wiłoszyński. 

Sprawca zbrodni zachownje się naogół spokoj- 
nie, ale znać po nim nlrtnjące przygnębienie, Z 
zeznań jego dotychczasowych zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że działał w mrzystępie zamroczenia 
umysłowego. W kółko powtamzal, że wycofano go 
z powodu choroby weneryeznej do celi klasztor- 


"RK 


£ sali saucer eË. 


Drugi dzień 


„Zwiastun Śmi 


Fascynujący dramat sensacyjny wytw. 
Paramounta. — 8 aktów — W rolach 
głównych: 
Ameryki Betty 
wnie słynny i lubiany Tom Moore. 
Ll — rIIy zÑ 


RULE tte 


erci“ 


najpopularniejsza artystka 
ompson, oraz ró- 


nej. Czy] sie tam źle, albowiem nawykl do innego 
życia. 

Ks. Kopacz pochodzi z Zachodniej Małopolski i 
posiada tam rodzinę. Do klasztoru przyjechał e 
Krakowa. Rewizja przeprowadzona u niego w celi, 
była bardzo szczegółową, zabrano znaczną kores- 
pondencje, dokumenty i fotografię. 

Karteczka znaleziona podczas osobistej rewizji u 
ks. Kopacza. skreślona nerwowo i bezładnie, nie 
pozostawia żadnych wątpliwości, że ma się da czy- 
nienia z obłąkanym. Ks. Kopacz pisze sam do sie- 
bie: „Że lekarze skazali go na Kulparkéw (zakład 
dla obłąkanych) zar zucanie sią na kobiety w celach 
lubieżnych i że dybią ma jego życie”. 

Pogrzeb ofiary mordu ks. Idesa, dmekana wojsko- 
wego, duszpasterza DOK. Lublin, odbedzie sie we 
środę o godzinie 3 po pełudniu ze szpitala wojskowe- 
go lyezakowskiego na cmentarz łyczakowski. 


س 


> 


sensacyinego procesu 


o obraze czci, 


Kraków, 22 września. 


Drogi dzień rozprawy przeciw J. Stapińskiemu roz- 
począł się pzzesłuchaniem świadków: 

Świadek Emil Kebe, zaprzysiężony, b. urzędnik 
ministerjdlny, zeznaje, że Tacikowski był przyjacie- 
lem starosty. Tacikowskiemu zarzucano puszczanie 
kontyngentów środków żywności na pasek. Komitet 
ratunkowy, względnie jego zastępca, Gwarek, sprze- 
dawał zboże kopalniom węgla i zakładom przemysło- 
wym. Sędziowie, którzy mieli w tej sprawie orzekać, 
byli gośćmi Tacikowskiego. 

Nastepny świadek, Grek, zeznał, że opowiadano 
w Olkuszu o nadużyciach starosty i komitetu ratun- 
kowego, a opowiadania te zgadzały się z treścią arty- 
kułu inkryminowanego. 

Świadek Zygmund, b. referent aprowizacyjny przy 
starostwie olkuskiem. zeznaje, że tylko część zboża 
kontyngentowego poszła do wymiany za towary, mi- 
mo wyraźnego zakazu ministerstwa. Opowiadano, że 
starosta brał udział w machimacjach i że sędziowie 
Kłodnicki i Gnoiński byli na przyjęciach n Tacikow- 
skich. Mimo wyraźnego zakazu ustawowego i mini- 
sterjalnego, by kontyngeniowych towarów nie wywo- 
żono poza obręb powiatu — wywożono zboże za ze- 
zwoleniem starostwa. Sam świadek napotkał taką 
furę ze zbożem. Stwierdza Świadek, że przy szkon- 
trum, dokonanem w magazynach komitetu ratun- 
kowego, skonstatowal nadzwyczajny brak 12 ceina- 
rów metrycznych cukru. O tem spisał protokół i prze- 
slal go starostw. 

Świadek Stanislaw Grzybowski, gospodarz w Ojco- 


А. 2‏ ا 


i Kino „Nowości“ WH 


wie, po upómmieniu i zaprzysiężeniu zeznaje: Jako 
członek komisji aprowizacyjnej i Sejmiku powiato- 
wego w Olkuszu, brał udział w posiedzeniach komi- 
tetu, odbywanych pod pmzewodnictwem starosty Sta- 
mirowskiego. Aprowizowanie ludności przez komitet 
rałunkowy nia odbywało się łak, jak powinno być. 
Do wiadomosci świadka dochodziło, że cukier, przy: 
dzielany komitetowi ratunkowemu dla celów aprowi- 
zacyjmych, sprzedawano pokątnie, było też wiado- 
mem w mieście i powiecie, że sprzedaje się cukier 
w pasku, jakkolwiek w myśl przepisów, bez pozwole- 
nia slarostwa nikt cukru pozakontyngentowego mieć 
nie mógł. Świadek podnosił na posiedzeniu niejedno- 
krotnie, że wszystkie stowarzyszenia uskarzajq sie 
na nieprawidłowy rozdział zboża, cnkrm i innych 
środków żywnościowych, że wywozi się zboże poza 
powiat, że cukier idzie na pasek, jednak starosta Sta- 
mirowski odpowiadał na to, że to nieprawda. 

Dalsi świadkowie, wezwani na dzień dzisiejszy, nie 
stawili sie. 

Na wniosek obrońcy adw. dra N. Oberlendera, od- 
czytuje przewodniczacy statui działu handlowego ko- 
mitetu ratunkowego celem stwierdzenia faktu, że ko- 
mitet ten stworzony zostal dla spełnienia celów spo- 
łecznych, humamitarnych i oświatowych, poczem 
przewodniiczący odracza roznrawę na dzień nastepny, 
t. j. 23 b. m., celem dalszego słuchania świadków. 

W dniu dzisiejszym przesłuchany zostanie główny 
świadek, sędzia śledczy dr. Głowacki, który areszło- 
wał wówczas staroste Stamirowskiego i drugiego o- 
skarżyciela, Tacikowskiego. Przesłuchanie tego świad- 
ka budzi wielkie zainteresowanie. 


IB. WT: A A | 
far Kine, Noweotd“ 


Ogólnie podziwiano na premierze pelen nieprzepariego 
czaru i sentymentu wyspgraniunianicg AOR - Dperze 


JO MNISZ 


Występ gościnny śpiewaków operowych Marji Borneiti i Roberta 
Marinellego oraz zwiększ. do 20 osób orkiestra są atrakcją obrazu. 


0215 i codziennie! "%6 
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Kurier handlowo -przemys!. 


Kraków, 23 wnześnia. 

(S) Odzwierciedleniem ciężkiego stanu finansowe- 
go i gospodarczego są upadłości firm handlowych i 
przemysłowych. Również i w Krakowie do sądu han- 
dlowego zgłoszono liczne upadłości. Ze względu na 
zainteresowanie szerokich mas publiczności ta kwe- 
stia. podajemy wykaz firm, które od stycznia 1925 
roku po dzień 20 września br. zgłosiły niewynłacal- 
ność i rozpoczęły postępowanie ugodowe ze swoimi 
wierzycielami. Dokładny ten wykaz położy rów- 
nież kres kolporiowanym, w ostatnich czasach, po- 
głoskom о bankructwie wieln poważnych firm, a 
które to pogołski okazały się zupelnie bezpodstawne 
i nieprawdziwe. 

I tak w styczmio zgłosiły niewyplacalncéé nastę- 
pujace firmy: Nowak Wł., sklep elektrotechniamy, 
Garbarska 26; Abraham Gastman i Szym. Natowiez, 
kupcy, Bożego Ciała 20; Beno Breitner, magazyn 
mowosci, Rynek 13; Jacheles Kaufman i Bern. Her- 


o 5, 7,9. 


tae Początek 


stein, kupey, Gertrudy 25; Hinsch Luftglas i Bar. 
Gutman, kupcy, Stradom 8; Selig i M. Reszla Gross, 
Chrzanów; Gustaw Malski i Ed. Grzywiński, kupcy; 
Lwowska 1; Józef Kręcina, właściciel realności, pie- 
karz, Rajska 22; Juda Nirniberger, kupiec, Józefa 3. 
Razem 9. 

Luty: W. Redo, handel skór, Bracka 17; Szaja 
Zeiger, kupiec, Grodzka 71; Abr. Zeiger, Długosza 
6; Bracia Weisherg, perfumerja, Gertrudy 27; Wi- 
ktor Lupka, Miodowa 9; Krumholz i Pemper, Jasna 
9; Leopold Łaszczewski, dzierżawca hurtowni ofi- 
censkie, Rajska 8; N. Segal, Legjcnów 8; Pinkus 
Trojticz, Meiselsa 5; Hirsch Wulkan, Dietlowska 46; 
Szyja Rosenbaum, Miodowa 1. Razem 11. 

Marzec: J. Felstein i Róża Felstein, skład obuwia, 
Brodzińskiego 12; N. Leiman, fabryka bielizny, Da- 
browskiego 15; K. Wachsmanowa, Mikołajska 7; Н. 
Sonntag, magazyn koniekaji damskiej, Grodzka 25; 
„Ropa Librantowska”, Spółka dla eksploatacji ole- 


jów ziemnych, WW. Świętych 1; H. Braciejowski, 
hurtownia tekstylu, Nadwiślańska 26, „Bracia Rol- 
niccy', Spółka akcyjna, Florjańska 27; M. Ritter; 
man, skład bielizny, Stradom 11; Szyja Kubin, ga- 
lanterja, Józefa 11; „Skala“, Spółka dla handlu wy- 
robami żelaznemi. Bracka 13; J. Berger, skład bla- 
watny, Miodowa 5; Ignacy Landau, fabryka skrzy- 
nek, Zgody 7; W. Honigsberger, skład bielizny, 
Krakowska 13; Ch. Gorzalezany, skład zegarów, 
Stradom 19; J. Gajda. zakład krawiecki, Dębniki, 
Rynek 9; M, D. Neuhof, skład obuwia, Meiselsa 13; 
Sz. i J. Klugerawie, fabryka pudełek, Bożego Ciała 
21. Razem 17. 

Kwiecień: Noe i Herman Łuszczańscy, skład skór, 
Bceżgo Ciała 17; Henryk Szafir, perfumerja, Die- 
tlowska 51; G. Sperber, młyn parowy, Berka Jose- 
lewieza 21; Feliks i Zofia Sobolewscy. biuro inży- 
nierskie, Karmelicka 5; H. Markowicz, jubiler, Ger- 
trudy 24; H. Stricker, zakład kuśnierski, Grodzka 
17; E. Pomeks, skład obuwia, Bracka 3; K. Rein- 
bold, kupiec, Bochnia; Bittersfeld, galanteria. Kra- 
kowska 5; A. Kmieciak, właść. firmy stolarskiej 
»Babeka”, Dluga 44; R. Eichenholz, galanteria, 
Brzozowa 16; A. Masłowska, zaklad krawiecki, Flo- 
rjańska 29; W. Lazarowiez, kosmetyki, Garbarska 
4, M. Fragner, Garncarska 3; Stefan Cieśla, sklep 
korzenny, Karmelicka 9; Chiel Ban, przybory szew- 
skie, Bożego Ciała 23; Alter Ichel Woloski, Ludwi- 
nów; Leib Matidelher. fabryka nici, Dietlowska 7. 
Razem 18. 

Maj: Mieczysław Bachorz, przemysłowiec, Królo- 
wej Jadwigi 188; Helena Bachorzowa, żona przemy- 
slowca tamże; Polski związek handlowo-przemysło- 
wy, tamże; Gorlicka fabryka obuwia S. A. tamże; 
Krakowskie Zakłady Wyprawiania i Farbowania Fu- 
ter, Kącik 17; Wiktor Lupka, Agnieszki 3; Ryfka 
Stern i Herman Jarociński, skład bławatny, Die- 
tlewska 44; Samuel i Teofila Immerglückowie, fa- 
bryka wódki. Prądnik Czerwony; Ignacy Grünberg, 
Prądnik Biały; Abraham Jakober, Starowiślna 33; 
Jakób Biberman, Józefa 23; Tobias Schnitzer, ma- 
nufaktura, Bożego Biała 8; Izak Moses, Brzesko; 
Hirsen Zweig, trykolarze, Dietlowska 51; Jan Link, 
droguerja, Slawkowska 1; В. Leser 1 Haskel Kónigs- 
berger, Katarzyny 1; Landau i Leinkram, Dietla 40; 
Sal. Gutfreund, wyrób bielizny, Bartosza 2; Berta 
Hasenlauf, skład obuwia, Grodzka 43; Bracia Land- 
wirt, galanterja, Grodzka 44; Semel Dym, tekstyle, 
Dluga 29; S. Sommerschein, galamterja, Podgórze, 
Rynek 13; L. i R. Dorflander, sklad żelaza, Seba- 
stiana 26; Arnold Wurzel i Abr. Celnik, galanterja, 
Agnieszki 9 Razem 24. 

Czerwiec: Saul Kail i Alter Gerthir, galanteria, 
Bożego Ciała 6; Mina Goldbergerowa, Bożego Ciała 
15; Abr, Goldberg, Bozego Ciała 15; Ewa Woli, ga- 
lantenja, Bochnia; Sara Gross, galanterja, Dietla 94; 
Abr. Jutrzenka, galanterja, Starowiślna 41; Izak 
Moses, Brzesko; Wiktorja Zurowa, fabryka śledzi.' 
Podgórze; Estera Holzer, skład obuwia, Krakowska 
2; Herz Czapnik, galanierja, Krakowska 1; Dawid 
Schwarz i Lieber Jeret, manufaktura, Krakowska 
44; Iz. Lermer, konfekcja, Grodzka 3; I. Schiff, skład 
obuwia; Kanmelicka 9; Józef Weinberger, Zwierzy- 
niecka 8; „Instalacja“, Zielona 7; Mojżesz Rubin 
Tımberg, manufaktura, Miodowa 5; Adela Sattler, 
magazyn towarów kuchennych, Gertrudy 24; Rubin 
Sacher, skład towarów kolonialnych, Bożega Ciała 
21; Sal. Fachenhaus, Starowiślna 51; J. Kasprzyk, 
stolarz i Wiktoria Kasprzykowa, kupcowa, Gdów. 
Razem 21. 

Lipiec: Mojżesz Lesegeld, skład chustek, Katarzy- 
ny 1; N. Bettler, kupiec, Bożego Ciała 12; Szaja D. 
Sagan, skład ubrań, Meiselsa 5; Mojżesz K. Tim- 
berg, Miodowa 5; Izak Schein, skład ubrań, Barto- 
eza 2; Ozjasz Zwiebel, galanterja, Bozego Giala 12; 
Jozua Schein. Krakowska 25; Regina Landsberger, 
Bozego Ciala 20; Izak Schmerz i Ernestyna Schmer- 
zowa, Bochnia; L. Abend, galanterja, Bozego Ciala 
12; A. Beitscher, Slarowislna 43; Jak. Lewkowicz, 
sklad dywanów perskich, Grodzka 39; Dawid Schein 
Bartosza 2; Róża Seelenfreund, Grzegórzecka 12; 
Abr. Wachsman „Awa“, galantenja, Krakowska 7; 
Helena Bałabuszyńska, skład bielizny, Szewska 10; 
Franc. Wojas, kupiec, Łobzowska 12; Pieniążek T 
i Zofia Żwirek, Madalińskiego 6; Jan Mikałajtys, 
sklep kolonialny., Szewska 24; Moi. Lósegeld, Kata- 
rzyny 1; Golda Landauowa, skład zegarków, Stra- 
dom 2; Raf. Klausner, Krakowska 7; Pin. Vogelhut, 
Kalwarvjska 20; L. Pawliger, J. Obstfeld 1 Szaja 
Reiner, właściciele firmy ,,Pawliger i Reiner’, ul. 
Grodzka 69. Razem 25. e 

Sierpień: Ad. Gastman, Zielona 14; „Дейто, 
Zwierzyniecka 33 (dwukrotnie sad odmówił); Juda 
Rottenberg, Kalwaryjska 18; Gizela Brand, magazyn 
obuwia i bielizny, Starowiślna 6 (dwukrotnie sąd od- 
mówił; Sam. Wiener, fabryka kapeluszy; Krowoder- 
ska 73; S. Perlstein, Miodowa 5; J. Rothberg, Die- 
tlowska 53; „Pokmcie“ S. A. spółka naftowa, Pańska 
10; Zyg. Billet, dzierżawca hatelu „Monopol , Ger- 
trudy 6; Jak. Dreyfuss, właściciel „Astorji . Die- 
tlowska; Ern. Mikołajewiczowa, skład  bławatny, 
Sienna 1; Stan. Ziemiański, skład węgla, Pawia 3; 
Izr. Rogenbogen, Krakowska 12; Izr. Kluger, Chrza- 
mów; BW. Biegeleisen i Dawid Biegeleisen, Mostowa 
1; Eryk Grünschlag, cegielnia, Dietlowska 35; Kaz. 
Rawczyński, biuro elekiro-techn., Jana 3; „Polski 
Targ", biuro handlowe. Szpitalna 15 (raz odmówio- 
no); Š. Reicher, skład spożywczy, Krakowska 12; 
Ad. Riedler, tekstyle, Florjańska 36; Ch. Steinhauer 
i Z. Braw, Bożego Ciała 3; Baruch Klamka, krawiec 
Meiselsa 6; J. M. Thaler, skład cbuwia, Dietlowska 
21; S. i Dora Weitman, Meiselsa 18. Razem 26. 

Wrzesień: Szaja Singer, skład żelaza. Józefa 11; 
Sam. Leibel, Bochnia; Paweł Podgórski, właściciel 
realności, młyna i piekarni Paulińska 1; I. Dę- 

sz, Bochnia; Bank Wzajemnego Kredyłu 5. A. 
Basztowa 8; Moj. Betleil, skład papieru. Mostowa 
6; J. Rosenfeld, Estery 8; Sal. Reiner, Walnica 14; 
Sal. Dym. skład blawainy, Meiselsa 11; Fr. Grub- 
ner, galanterja, Miodowa 6; Ch. Eder, towary mod- 
ne. Zwierzyniecka 11; H. Borgenicht, Miodowa 11; 
Chane Reich, Tomasza 11; Józef Leiner, Dietla 77; 
Zygmunt Spira i Art. Klein, sklad jedwabiu, Sien- 
na 2; Sal. Wasserslernowa, skład ubrań, Mostowa 


bosz 


Nal. poczt. opł, rycz. 


——w—— ENO rr s 


| Założyciel i Naczelny Redaktor: Marjan Dabr 


Rekovisów nie zwraca sig 
ewe пш | me : mama 
dełetenv: 1198 B542 4458, 


Dla rozmów międzymiast Redakcji: 8292. 


Dzisiefszy numer косуга lak zwykie I 


Numer zawiera HG stron druku. 


`3 {Ё 


Kraków, ul. Basztowa L. 18. 


Oddzial w Warszaw!e, ulica Nowogrodzka L. 26, Teleton 


Rok XVI. 


Kraków, sobota 26 wrzešnia 


Dostojnicy Kosciofa prawostawnego w Krakowie. 


Onegdaj bawili w Krakowie w drodze powrotnej 
z Warszawy 2 uroczystości autokefalicznych do 
Konstantynopola, względnie Czerniowiec, wysłan- 
nik patrjarchy konstantynopolitanskiego, metropo- 
lita halcedonski Joachim, oraz wysłannik cerkwi 
rumuńskiej, archimandryta Bukowiny ' Tymoteusz 
Ewangelinidas i prof, uniwersytetu w Bukareszcie, 
Demetrescu, Dostojni: goście zwiedzili w towarzy- 


stwie naczelnika województwa, p. Skarbka i maj. 
Puslowskiego, zabytki Krakowa, które wywarły na 
nich potężne wrażenie. Wiele czasu poświęcili do- 
siojni goście zwiedzeniu Katedry wawelskiej. Na- 
sze zdjęcie przedstawia opuszczających właśnie 
Katedrę, metropolitę Joachima (po lewej stronie), 
archimandrytę Tymoteusa (po prawej stronie), 
oraz prof, Demeirescu (w srodku), 
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ną stutysięczną armię, upojoną tryjumfem nad 
recją, nie zgodzi się па oderwanie Mossnlu. 
apewne jednak skłonna będzie do koncesyj na 
vecz Anglji. Pośrednictwo w sporze między An- 
lja a Turcją przypada z natury rzeczy Francji, 
która z Turcją doskonałe utrzymuje stosunki 
posiada jej zaufanie. Anglja jeźli nie chce wplą- 
ać się w bardzo niebezpieczny i niepopularny 
azard wojenny, będzie zapewne zmuszona U- 
biec się do pośrednictwa francuskiego. Trudno- 
«i angielskie wzmacniają zaś pozycję Francji 
ıa terenie międzynarodow ym, co dla Polski jest 
ukze korzystne. 

I szczególniej Polska moze z uśmiechem 
rzypatrywać się, jak w czerwonawym blasku 
opcącej pochodni mossulskiej rysuje się pacy- 
istyezny idealizm Wielkiej Brytanii! 


PELAR EE EN 


ławnych poznańskich 
oświetleniu. 


4% nowych listach zastawnych z roku 1921, 1922 
i t. d. — Na mocy tej konwersji wydało Poznańskie 
iemstwo Kredytowe ednośnym właścicielom niern- 
chomości 4% nowe listy zastawne markowa z stam- 
plem polskim, które dzisiaj nie przedstawiają pra- 
wie żadnej wartości. Odnośni właściciele nierucho- 
mości pozbyli się w ten sposób długu przedwojen- 
nego, a spowodowano sztuczne obciążenie niern- 
chomości bezwartoáciowa hipoteką, ca może ucho- 
dzić znów jako pełne obciążenie majątku, zwłaszcza. 
gdy rozchodzić się będzie o płacenie podałków. Kon- 
wersja nie przyniosłaby posiadaczom listów zastaw- 
nych żadnej szkody, ndyby Poznańskia Ziemstwo 
Kredytowe nabyło równocześnie odpowiednią 11086 
listów zasławnych, czego zaniechano. 

Nie sądzimy, aby wszyscy członkowie Ziemstwa 
transakcje tego rodzaju uskuteczmili. Uczyniły to 
przeważnie większe własności ziomskie, natomiast 
mniejze własmości i gospodarstwa posiadają dzaś 
jeszcze przedwojenne hipoteki Ziemstwa. 

Celowa dążenie usunięcia pokrycia hipotecznego 
wynika dalej z faktu, że w roku 1928 uchwaliło 


e wszystkich księgarniach i kloskach. 


Ziemstwo konwersję wszystkich przedwojennych hí- 
potek Ziemstwa i w tym celu zwróciło się do swych 
dłużników, przesyłając im równocześnie wzory ple- 
mipotencji, która niezbędną była do przeprowadzenia 
konwersji. 

Na to karygodne, krzywdzące posiadaczy listów 
zastawnych postępowanie dyrekcji Poznańskiego 
Ziemstwa Kredytowego nie zareagowal niestety na- 
wet obrany przez Sad Okręgowy w Pomanin ku- 
tator wierzycieli, p. Lange, sekretarz Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Poznaniu, który prowadzi per- 
traktacje z Ziemstwem i podpisuje układy, które 
trzymane są w tajemnicy. Pan Lange nie uważa 
za stosowne skomunikować sią z posiadaczami listów 
zastawnych, пажа? ze swoimi wyborcami (większość 
wierzycieli była przeciwną jego wyborowi). 

Na jednem z posiedzeń kuratora z mężami zaufa- 
mia powzięto mchwałę (którą p. Lange również pod- 
pisał), na mocy której knrator nie powinien przyjąć 
niższe] waloryzacji, јака ustawa przewidnje dla hi- 
potek, t. j. 15%. Pan Lange jednak, nie uważając na 
protesty posiadaczy listów zastawnych i na wspo- 
mnianą uchwałę, zawarł umowę z Poznańskiem 


— Tak?1., Oczywiście, zostaję. 
е 

Na szczycie głowy cukru, w dzielnicy arabskiej, 

w gmatwaminie uliczek jak kanały i domów jak 

twierdze, w labiryncie ponurych katakomb, па- 
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Ziemstwem Kredytowem, na mocy które] skonwarto- 
wana mają być nom. mk.: 1000.— przedwojennych 
listöw zastawnych na zl: 70.— Nie wiemy do- 
prawdy, co skłoniło p. Langego do takiego ustęp- 
stwa, lecz w każdym razie powinien był się po- 
przednio porozumieć z posiadaczami listów 1 zażą- 
dać od Ziemstwa dokładnego zestawienia hipotek, 
które służyły na pokrycie wydanych listów zastaw- 
nych. O wręczeniu takiego zestawienia p. Lange- 
mu, nie jest nam nić wiadomo. 

Przy przerachowaniu wzięło Poznańskie Ziemstwo 
Kredytowe pod uwagą tylko pozostale, przedwojenna 
hipoteki Ziemstwa, wyłączając hipoteki skonwerto- 
wane, o których co dopiero pisaliśmy. Wobec takiego 
posłępowania Ziemstwa, które sprzeciwia się do- 
brym obyczajom i które skierowane jest celem wy- 
rządzenia krzywdy osobie innej, należało wszelkich 
konwersyj nie uznać i kurator nie powinien był się 
wdawać w pertraktacje z Ziemstwem, lecz «.tadaé 
na drodze sądowej przywrócenia pierwotnego stanu 
hipotecznego, t. j. umieważnić wszelkie konwersje. 

Na ostatniam zobranin posiadaczy listów zastaw- 
nych w Poznanin uchwalono zażądać of kuratora 
Langego złożenia urzędu, gdyż jego postępowanie 
jest wyraźnie skierowane przeciwko posiadaczom 
listów zastawnych, których zaufania nadużył. 

Sprawy powyższe podajemy pod sąd opinji pu- 
blicznej i żywimy nadzieją, że Sąd Okręgowy w Po- 
znania, któremu plan konwersyjny musi być przed- 
lożony, odmówi potwierdzenia, gdyż nie może do- 
łożyć ręki do przypieczętowania wyrządzonej krzyw- 
dy posiadaczom listów zastawnych; pierwotnie przez 
ustawę waloryzacyjną, a później przez działalność 
Poznańskiego Aemstwe Kredytowego i p. kuratora 
Langego. Jeżeli takie postępowanie nie zostanie przez 
sąd unieważnione — to ta, co się stało ж przedwo- 
jennemi listami zastawnemi, stad sig moża także 
i u wypuszozonemi w ostatnich latach przez Po- 
znańskia Ziemstwo Kredytowe listami xbodowsmi 
i dolarowemi Na mocy statutu mote Poznań kie 
Ziemstwo Kredytowe w najbliższym czasie przysłą- 
pió do konwersji listów zbożowych i dolarowych na 
złotowe. Оту nabywcy Hstów zbożowych 1 dolaro- 
wych korzystniejszy zrobią interes, niż posiadacz 
przedwojennych stów zastawnych, okaże najbliż- 
sza przyszłość. 

Nie też dziwnego, że taki stan rzeczy musi pos 
derwać zaufanie wierzycieli krajowych i zagranioz- 
nych do dhiżników w Polsce, a benpodredniem na- 
stepstwem tej polityki wywłaszczeniowej jest obec- 
ny kryzys finansowy u nas. 


RZADKA OKAZJA 
Dla Pań w Katowicach! 


Każda panî może mieć dywany smyeneúskie 
i perskie wlasnej roboty (BEZ WARSZTATU). 
Nauka dwntygodniowa rozpocznie się w Ka- 
towicach, dnia 15 października — na ogólne 
żądanie. 
Materjaly i wzory oryginalne będą na miejscu. 
Na Życzenie organizujemy nauką 
w każdej miejscowości. 5092 
Zgłoszenia: 


Godziszowskie, Ww, el. Pijarska 1 5, NI p. 


Katolicka Wytwórnia dywanów. 
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ew gościa i brama skrzypi dzwonieniem ża- 
aza i zgrzytem rdzy, uchyla się szeroko i otwiera 
zdziwieniu nieoczekiwany obraz. 

Oczy piją wdzięk ogrodu pełnego świeżości i cie- 
nia, Op: ego adami migotliwych kropel 
sypiących się ze szczytu strzelistej fontanny, no- 
zdrza wciagają zapach rozgrzanych kwiatów i wo- 
niejących w słońcu winogron. 

Słodycz życia zachwyca serce. 

W owalu arkad, biegnących dokoła ogrodu, wy- 
malowanych w gwiazdy i arabeski, wyścielonych 
kunsztowną mozaiką, gospodarz domu wita po 
polsku, 

— Kapitan Simonin, chevalier de la Legion 
d'Honneur, krzyż walecznych, 3 lata w armji pol- 
skiej, 2 P. A. P. kampanja małopolska, obrona 
Lwowa, kampanja ukraińska. 

( zaś od siebie dodam jeszcze:) 

I wkońcu kampanja na Pomorzu, gdzie był in- 
struktorem kursów artyleryjskich kampanja 
najcięższa, chociaż bezkrwawa, kampanja naj- 
dziwniejsza, bo zakończona zwycięstwem obu 
stron — na całej linji i na całe życie. 

_ Zwycięzcami przed ołtarzem byli pan kapitan 


6 „ILUSTROWANY KURIER CODZIENNY" — Nr. 204 


Jak sio przedstawia ЇЙ 


Sobola 26 


0 


` A ' 
14 dg . 


(WA NIKI m 
NWA | II 


w bieżącym roku per 


Redukcia kias i 


gminnych? — specialne oddziały wychowawe 


Pe 


(в) Insp. sz 
dakcji na 
nictwa pu 
Liezba szköl 
nym niezmi 


kolnv dr. anik 


udz 


go w 


lości 58 


klas 
dla z zeszłorocznej cyiry 491 na 460. Redukcja ta 


oddziałów cz 


llona, spa- 
spowodowana względami ustawowy miała na celu 
вапасје stosunków w kierunku należytego zużytko- 
wania materjalu nauczycielskiego. 

Warunki pracy szkolnej niedoznały przez ło szko- 
dliwego pogorszenia, jeżeli zwazy, że obecnie wy- 
pada przeciętnie na oddział 43 dzieci ` m 7 mniej, 
niż to jast przewidziane dla miast większych. 

Wedlug wykazów z 15 1, ilość кой wpisa- 
nej do szkół publ. wynosi 19.781, w j 19.475 
dziewcząt i 9306 chłopców. Przewiduje się, że p 
świętach żydowskich cyfr Inies 2 o ty 
Ze ilość dzieci przekroczy 20. 000 

Zapotrzebowanie sil ycielskich wynosi obec- 
nie okoła 559. Wskutek z Ma oddziałów, etat 
nauczycieli prowadzących klasy obniżył się o 21 
osób, które to osoby najmłodsze latami służbą, z wy- 
jatkiem dwóch, oddane do dyspozycji kuratorium. 

W roku b. przybywa dalszy, t. j. trzeci oddział 


sił nauczycielskich. — ile dziaiwy chodzi do szkół 


z Brzymus szkolny. 


niedorozwinietych jeden oddzial dia 
i Jest dazeniem kloratu 
anormalne znalazły moznosé 
szkole publicznej w oddziałach 
enDeejainych. L konieczny jest jednak nowy 
budynek w ёб n który mógłby powstać 
przez rozhudowanie w odpowiedni sposób szkoły św. 
| Szczepana. 
Spraw vm 
otwarta. Pr 


| dla dzieni 
| dzieci głuchonie 
ażeby wszystkia 
| pobierania nan 


isu szkolnego dlałego jest ciągle 
hezwzględnie wskazany w sto 
rjacej w ewidencji, t. j. do- 
viednie urzędy matrykalme. 
ji rodzin przesiedlonych, któ- 
e poza Krakowem. Chodzi tu 
г najuboższe, nierozumiejące 
А; š vania inspektoratu. ape 
państwowa przyszla z pomocą przez przy- 
stant saa meldunków, pozostały bezskuteczne. 
Sprawa je iadziejna, dopóki magisirat nie zor- 
i meldunkowego. Cyfra dzieci 
lusu szkolnego, plównie 
lickich i hasyckich-żydowskich, da- 
prawdopodobieústwem obliczyć: jest 
conajmniej 500 oo najwięcej 2.500. 
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skich zmarlych w niemieckich obozach dla jeńców 
w Poznaniu i na Pomorzu podczas wojny światowej, 
nie jest jeszcze ustalony. tych ach nadszedł 
do dowództwa obczu warownego odpis pisma przed- 
stawicielstwa dyplomacj cielskiej w Warszawie, 
przesłanego ministerstwu spraw zagranicznych. Tre- 
ścią tego pisma jest podziękowamie skierowana pod 
adresem rządu polskiego za ułatwienia w posznki- 
wanin zwłok żołnierzy angielskich i za oddanie 
miejsca na cmentarzu wojskowym w Poznaniu. 


Niepowołani opiekuni mnieiszo$ci narod. 
na Górnym Sisku. 


Z Katowic donosi (Н Na niemieckim i polskim 
Górnym Śląsku bawił w przeszłym tygodniu nie- 
miecki dzienmikarz z Holandii dr Fritz Wirtz z Ha- 
gi, który oddawna zajmuje sie problemem mniej- 
я205сі narodowych. 

Dr Wirtz interweniowal niedaw Musso! 
go w sprawie Niemców w polu owym Tyrol - 
skira. Теп p. dr Wirtz badal stosunki na obu cz2- 
śsiach Górnego Śląska. M 
jęty przez peneralnep ] 

Szuzepańskiego, pozatem był 
Calondera. 

Ni no bawił kenspirasyimie na polsk 
sku dziennikarz weyiersko-niemiecki z Rzy! 
zwiskiem Bsede. Awanturnik fen stał na 
niemieckiej propawandy w czasie peliscytu, 
stępnie pracował jako urzędnik niemie К i \ 
gandy w Rzymie i w рг asie wloscięi zamieszczał 
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„IIUSTRÓOWANY KURIER CODZIENNY" — 


Preliminarz budżetu na re 


к 1926 


w cyfrach. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 października. (Wir.) Ministerstwo 
skarbu przesłało dziś do biura sejmowego prelimi- 
nazz budżełowy na rok 1926 w druku do rozdania 
pomiędzy posłów. 

Analogicznie do budżetu na rok 1925 preliminarz 
budżetowy obejmuje trzy grupy, stanowiące trzy rów- 
norzędne preliminarze, a mianowicie: preliminarz 
budżetu administracyjnego, budżetu przedsiębiorstw 
przemysłowych i monopolów państwowych. Zesta- 
wienie preliminarzy wedle części poszczególnych 
przedstawia się następująco: 


Administracja. 
Dochody 
zwyczajna 
Í nadzwycz. 
Złotych 
227.000 
52.225 
117.344 
19.101 
7,089.866 
11,360.989 
15,165.916 
1.085,546.416 
35.434.999 
4,207.349 
195.350 
13,043.652 
20.270.000 
35,096.208 
967.946 
15,107.042 
25,100.000 


Wydatki 

zwyczajne 
і nadzwycz. 

Złotych 
1,948.600 
9,176.649 
4,405.100 
1,681.728 
25,834.767 
689,000.000 
190,222.584 
103,957.322 
86.213.562 
16.039.850 
6,477.380 
33,044.056 
315,500.000 
70,907.140 
31,327.293 
41,199.092 
45,221.903 
75,041.459 


1,269,901.394 1.846,998.485 


. Prezydent Rzplitej 
Sejm i Senat 

. Kontrola państwowa 
Prazydjum Rady min. 
Min. spraw zagran. 

„ a wojsk. 

A wewnetrz. 
skarbu 
sprawiedliwosei 
przem. i handlu 
kolei 
rolnictwa 
» oświaty 
. Róboty publiczne 
. Min. pracy i opieki 

> reform rolnych 
. Rənty inw. i zaopatrz. 
. Dlagi państwowe 
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Razem 


Przedsiębiorstwa państwowe 


Czysty dochód Deficyt 
Złotych Złotych 
|. Prez. Rady ministrów 
a) Polska Agencja Telegr. 
b) Drukamia państwowa 
с) „Monitor Polski“ 
. Ministerstwo spraw wojsk. 
a) Wytwórnie wojskowe 
. Min. spraw wewnętrzn, 
» skarbu 
a) Państw Zakł. Graficzne 
. Min. przemysłu i handu 
a) Poczta i Telegraf 
b) Przesiebiorstwa góm. 
hutn. i przemysł. 
c) Państw. wytwórnia apa- 
ratów telegr. i telef. 
©) Radjotelegraf 
Ministerstwo kolei: 
a) Koleje żelazne 
Ministerstwo rolnictwa: 
a) Polskie lasy państw. 


88.803 


9,000.000 
1,365.090 1,365.090 


200.00 100.000 


28,382.432 6,6 


2,281.287 1,700.00 
161.582 
154.303 906.342 
86,400.000 


39,662.071 4,092.533 


Razem 159,091.584 24,165.564 


Monopoie państwowe. 


Gzysty dochód Deficyt 
Złotych Złotych 
8. Ministerstwo skarbu: 

a) Sacharyna 
b) Sól 
с) Tytoń 
d) Spirytus 
e) Loterja państwowa 
I) Zapałki 


50.000 

31, 879.900 
194,341.000 
223,440.000 
6,565.000 
5,000.000 


Razem 461,275.900 16,781.000 


Razem w dochodach 1,889,368.878 zl, a w wydat- 
kach 1.887,945.049. 

Z powyższego zestawienia wynika, że łączna su- 
ma wydatków administracji państwa na rok 1926 u- 
stalona jest kwotą 1,846,998.485 zł, na którą to sume 
składają się wydatki zwyczajne w kwocie złotych 
1.611,172.765, oraz wydatki nadzwyczajne w kwocie 
235,825.820 złotych. 

Wedle planu finansowo-gospodarczego. który zala- 
czony jest do budżetu ustala się: 

a) Dla przedsiębiorstw kolei żelaznych: rozchody 
zwyczajne w kwocie 881.653.086 zł., na pokrycie któ- 
rych służą wpływy zwyczajne przedsiębiorstw kolei 
Żelaznych w kwocie 988,053.080 zL, oraz rozchody 
nadzwyczajne w kwocie 36,400.000, na pokrycie któ- 
rych służą wpływy nadzwyczajne tego przedsiębior- 
stwa w kwocie 36,400.000 zł. 

b) Dla przedsiębiorstwa państwowych zakładów 
wodociągowych na Górnym Śląsku: Rozchody zwy- 
czajne 814.000 zł., na pokrycie klórych służą wpływy 
zwyczajne tego przedsiębiorstwa w kwocie 814.000 
zł, oraz rozchody nadzwyczajne w kwocie 5,000.000 
złotych, na pokrycie których służą wpływy nadzwy- 
czajne tego przedsiębiorstwa w kwocie 5,000.600 zł. 

e) Dla wszystkich innych przedsiębiorstw państwo- 
wych: rozchody zwyczajne w kwocie 255,471.582 
złołych, na pokrycie których służą wpływy zwyczaj- 
ne przedsiębiorstw w kwocie 325,354.336 zł., oraz 
rozchody nadzwyczajne w kwocie 24,076.761 zł 

а) Dia monopolów państwowych: rozchody zwy- 
czajne w kwocie 376,609.460 zł, na pckrycie kló- 
rych służą wpływy zwyczajne monopolöw w kwo- 
cie 834,885.360 zł. oraz rozchody nadzwyczajne w 
kwocie 16,781 000 zł. 

Artykuł trzeci ustawy skarbowej stanowi: jako po- 


4,349.000 
12.440.000 


krycie ustalonych wydatków administracyjnych 
(1.846,998.485 zł.), rozchodów nadzwyczajnych przed- 
siębiorstw i monopolów państwowych oraz deficytów 
niektórych przedsiębiorstw państwowych w kwocie 
88.803 zl. w łącznej zatem kwocie 1.887,945.049 zł. 
służą w preliminarzu budżetowym па гск 1926 do- 
chody zwyczajne admin. w kwocie 1.078,941.504 zł., 
dochody nadzwyczajne administracji w kwocie 
198,059.890 zł, dochody nadzwyczajne przedsię- 
biorstw pañsiwowych w kwocie 2,720.027 zł., czy- 
sty dochód przedsiębiorstw 1 munopolów państwo- 
wych w kwocie 617.647.457 zł. w łącznej załem kwo- 
cie 1.889,368.898 zł. 


Uprawnienia ministra skarbu. 


Artykul 6 projektu ustawy normuje dla ministra 
skarbu prawo w razie potrzeby: 

1) przenosić kredyty między paragrafami, obej- 
mnującymi wydatki rzeczowo-administracyjne w obre- 
bie każdego działu poszczególnej części hndzetu zwy- 
czajnego administracji, względnie w obrębie każdego 
działu plann finansowo-gospodarczego, przedsiębiorstw 
i monopolów państwowych; 

2) zwiększać wydatki zwyczajne, przewidziane 
w planie gospodarczo-finansowvm przedsiębiorstw i 
monopolów, z wyjątkiem wydatków osobowych sta- 
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lymi etatami przewidzianych, oraz wydatki nadzwy- 
czajne, przewidziane w planie finansowym kolei że- 
laznych o kwotę 50 miljonów zl, o ile wszystkie te 
zmiany nie spowodują zmniejszenia dochodu czyste- 
go lub zwiększenia deficytu danego przedsiębiorstwa 
lub monopolu państwowego. 

Art. 8 daje upoważnienie ministrowi skarbu do 
udzielania krétkoterminowych procentowych pozy- 
czek: 1) Bankom paústwowym, 2) Zwiazkom komu- 
nalnym. Pożyczki te mogą być udzielane z zapa- 
sów kasowych, o ile zapasy te przewyższają w da- 
nym miesiącu potrzebną jako rezerwę dla niezbęd- 
nych wydatków państwowych, kwotę 6d miljonéw 
zł. obejmującą również bezprocentowy kredyt pań- 
stwa w Banku Polskim. 

Preliminarz budżetowy па гок 1926 został uchwa- 
lony przez Radę ministrów na posiedzeniu dniu 
16 września 1925 roku. 


Jakie kredyty uchwalone przez Seim 
mogą być ograniczone? 


Zauważyć należy. że w budżecie w roku zeszłym, 
jak i obecnie, art. £ projekiu ustawy skarbowej przy- 
znaje ministrowi skarbn prawo ograniczania kredy- 
tów przez Sejm uchwalonych. 

Art. 4 w ustępie drugim powiada: wszelkie kre- 
dyty, preliminowane w budżecie na rok 1926. mogą 
być otworzone tylko za zgodą ministra skarku droga 
miesięcznego ustalenia wysokości kredytów, przy- 
czem minister skarbu ma prawo kreäyiy, prelimino- 
wane w paragrafach, otworzyć pozycjami, і w tych 
wypadkach przenosić w razie notrzeby kredyły z po- 
zycji na pozycję, w obrębie paragrała. Przepis ten 
nie dotyczy jednak części drmgiej i trzeciej budżetu. 
(Sejm i Senat, Najwyższa Izba kontroli państwa). 


A 


Premier Grabski odpowiada na zarzuiy 


poruszone ma Radzie gospodarcze. 


(Telelonem od naszegn *orespondenta). 


Warszawa, 3 października. (Wir) Na posiedzeniu 
Tymczasowej Rady Gospodarczej prezes ministrów 
Grahski przy końcu dyskusji oświetlił szereg zaga: 
dnień, poruszonych przez poszczególnych posłów. 

Premier uważa, za rzecz zupełnie zroznmiałą o= 
słrożność Banku Polskiego. który w chwili kryty- 
cznej, jak obecna, trzyma sie 


40-procentowego pokrycia trustowego 
emitowanyeh banknotów 


i nie schodzi na ustawą przewidzianych 30 procent, 
Robi to dlatego, że zszedłszy na 30 proc., mógłby 
się znaleść na 29 prac, Ta ostrożność była zupelnie 
wskazaną. 

Stwierdzajac dalej, że najliczniejsze zarzuły, do- 
tyczyły dziedziny podatkowej, premier zaznacza, ze 


bezpodstawne są głosy, jakoby nasza 
zdolność podatkowa załamała się. 


Że tak jest, dowouem fakt, iż wpływy podatkowe są 
naogół normalne. 

Ekzekucje podatkowa zostały znacznie złagodzone, 
o tem jednak, ażeby je wogóle zaniechać, nie może 
być mowy, bo wtedy wytworzyłoby się mniemanie, 
że można wogóle podatków nie płacić. Wtedy nie 
mogłoby być mowy ani o danin pomocy dla prze- 
mysin, ani o dłngoterminowym kredycie, ponieważ 
rząd część tych środków przeznaczr na złagodzenie 
niedomagań życia gospodarczego. Cala pomoc rzado- 
wa dla życia gospodarczego. Cala pomoc rządowa 
dla życia gospodarczego uwarunkowana jest utrzy- 
maniem w umysłach przekonania 

o obowiązku płacenia, 
dlatego zdumiony byłem, że w imieniu adwokatów 
wyrażono tu zdziwienie, że rząd przesłał do płatni- 
ków zawiadomienia w myśl obowiązującej ustawy. 

Dopóki ustawa nie jest zmieniona nie można było 
zrobić inaczej. Oczywiście 

nagromadzenie na październik zbyt 

wielkiej ilości terminów płatniczych 
jest wob kryzysu gospodarczego hłędem. Przesu- 
nięcie terminów płatności i rozłożenie na większe ra- 
ty jest rzeczą zupełnie aktualną. Zostało wydane 
zarządzenie, aby wchodzić w porozumienie z płałni- 
kami co do rozkładania należnych od nich snm, aby 
platnik był równomiernie obciążony w ciągu calego 
roku. 


| 
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Co sie iyezy 
urzedniköw wymiarowych, 


to doskonalenie ich sprawnosci jest zamiarem rzadu. 
Urzędnik wymiarowy, który musi sie zorjentowaé co 
jest pawdziwym dochodem płatnika podatkn jest 
postawiony w tem położeniu, ze gdyby chciał dogc- 
dzić platnikom, to powinien ślepo wierzyć tym pła- 
tnikom, co jest bardzo trudne, a więc częsło ten 
urzędnik przesadza. 
Stwierdzić natomiast trzeba, że naprzykład 


łekarze i adwokaci w Poznaniu 
wykazują niepomiernie wielkie kwoty 
dochodów 


do podatku obrotowego i dochodowego w porówna- 
nin z Warszawą czy Lwowem. Znaczy to, że tam 
społeczeństwo oddawna jest przyzwyczajona do pla- 
cenia podatków, a u nas nie. Nie można się więc 
dziwić temu urzędnikowi, że nie wie co robić. 

Urzędnik w Warszawie wie o cyfrach dotycza- 
cych Poznania i nie może zrozumieć, dlaczego otrzy- 
muje deklaracje z Warszawy z tak wielką różnicą 
dochodów, «wa albo trzykrotı niższą. Trzeba się 
uderzyć w piensi i powiedzieć, że społeczeństwo na- 
sze nie jest wyrobione i że bardzo wielu ludziom 
zdaje się, 1% hodet to, co się odłoży do 
kieszeni, a nie to, co się zarobi. 

Najwięcej żalów w stosunku do rządu słyszę 


ze strony drobnych rolników. 


Nie neguję, że rolnik drobny jesł wielką siłą twórczą 
dla naszego życia gospodarczego. Zawsze twierdzę, że 
na produkty, które on eksportuje, najwięcej można 
rachować i dlatego ogromną uwagę przywiązuje do 
rozwoju tego drobnego rolnictwa. Obliczając urodzaj 
obecny po cenach zeszłorocznych, okaże się płus na 
kc tego roku o 900 miljonéw zł. Te 900 milionów 
przecie wyjść na korzyść całego społeczeń- 
stwa a część tej korzyści mzypadnie i drobnym rol- 
nikom. Nasz bilans handlowy odczuje skutki dobrego 
mrodzajn, odczuje go drobny handel. 900 milionów 
złotych rozłoży się na cały organizm gospodarczy. 
Naturalnie nie może to paralizowaé naszej energji, 
która powinna być skupiona w wysiłkach. dążących 
do potanienia prsdukcji i kredytu. 

W tym właśnie kierunku zmierzają uslawy przez 
rząd opracowane. 


Poiska moze otrzymać pożyczkę 
w Ameryce. 


(Własna służba kablowa „Il. Kurjera Codz.“). 


Nowy Jork, 3 października. (United Press) Były 
or Hamilton Levis, oświadczył po powrocie 
z Genewy, że niektóre państwa zwróciły się do nie- 
go а pośrednictwo w sprawie pożyczek amerykań- 
skich. 

Kellog cświadczył senatorowi, że tylko te pań- 
stwa mogą liczyć na pożyczkę amerykańską, które 
ułożyły swoje dotychczasowe zobowiazania w spo- 
söh zadowalający. 

Polska, Grecja i Rumunja starają się obecnie o 
pożyczkę w łącznej kwocie 200 miljonów dolarów. 


W Tymcz. Radzie Gospodarczej niema 
przedstawiciela kresów wschodnich. 
(Telefonem od naszeao korespondenta). 


Wilna, 3 października. (Hr.) Ogloszenie listy człon 
ków Tymczasowej Rady gospodarczej z Wilna wy- 


sen: 


wołało w sferach przemysłowych i handlowych monr 
sternację. Jak się okazuje bowiem niema w Radzie 
Gospodarczej ani jednego przedstawiciela Kresów 
nólnocno-wschodnich. W sprawie tej ma wyjechać do 
premjera Grabskiego delegacja celem interwencji. 

Dr Prądzyński wyjechał do Berlina. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 3 października. (Wir.). Pełnomocnik 
rządu do rokowań handlowych z Niemcami, dr. Pra- 
dzyński, opuścił Warszawę w dnin wczorajszym, 
udając się do Berlina celem prowadzenia dalszych 
rokowań tak handlowych, jak i prawno-politycz- 
nych. Pobyt p. Prądzyńskiego w Warszawie był po- 
święcony przedstawieniu rządowi dotychczasowego. 
przebiegu pertraktacyj. 
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Zmiany w poseistwie polskiem 


w Waszyngtonie. 
tTelełonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 października. (Wal). W dniu dzisiej- 
saym minister Skrzyński odbył dłuższą konierencję 
z p. Ciechanowsk:m, który. jak wiadomo. jest prze- 
znaczony na stanowisko posła Rzeczyposnolitej w 
Waszyngtonie. 

P. Ciechanowski wyjedzie do Słanów Zjednoczo- 
nych z początkiem listopada. Skład naszego. posel- 
stwa w Waszyngtonie ma być. jak sie dowiadujemy, 
nieco zm'eniony. Narady w te) sprawie odbywają 5! 
obecnie w ministerstwie spraw zagranicznych. Do- 
wiaduiemv ste między innemi, że ustąpić ma abecni 
тайса handlowy poselstwa w Waszyngtonie Gliwic, 
który w grudniu powróci do Wars:awvy. Sprawa 1exo 
nasłępcy nie została jeszcze definitywnie zadecydo- 
wana. 


ШИШ ЙҮ gospodarczej 


z Polska. 


Gdańsk. (PAT) Na środowem posiedzeniu Volks- 
tagm nchwałono ostatecznie ustawę 0 uregulowaniu 
obrotu cukru na obszarze w. m. Gdańska. Według 
tej ustawy obrót cukru reguinje Senat, a wszelka 
nadwyżka cukru Po zaspokojeniu konsumpcji we- 
wnętrznej, pochodzącą bądź co bądź to z produkcji 
własnej w. m. Gdańska, bądź też z produkcji na 
wspólnym obszarze ceinym polsko-gdanskim, podle- 
ga opodzłkowaniu w podwójnej wysokości, obowią- 
zującego podatku konsumpcyjnego. 

Przy wywozie zagranicę nadwyżka ta jednak nie 
podlega żadnym ograniczeniom і opłatom. 

W związku z tem przyjęto wniosek komunistów, 
wzywajacy Senat, aby na zagrożenie gdańskiemu 
przemysłowi cukrowemu spowodowane zakazem Wy- 
wozu cukru gdańsziego do Polski, odpowiedział na- 
tychmiast nawiązaniem z Rzeszą niemiecką rokowań, 
mających na celu umożliwienie wywozu cukru gdań- 
skiego do Niemiec bez żadnych opłat celnych i po- 
datkowych. W rokowaniach tych domaga się calej 
rezolucja komunistyczna, należy podkreślić z naci- 
skiem, że są one odpowiedzią na polskie ogranicze- 
nia celne i podatkowe. 


[ШШ e kilku umów szczegółowych 


z Niemcami. 


(Telefonem od naszego koresnondenta) 
Warszawa, 3 października. (Wir.) W dniu dzisiej- 
szym została dokonana w gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych wymiana dokumentów raly- 
fikaeyinych układu polsko-niemieckiego dotyczącego 
praw członków i urzędników naczelnego komitetu 
kolejowego górnośląskiego. Układ został podpisany 
w Warszawie 23 lutego 1924 r. Wymiany dokonał 
w imieniu Rzeczypospolitej] minister Skrzyński w 1- 
mieniu Rzeszy poseł Rauscher. 

Dziś została również podpisana w ministerstwie 
spraw zagranicznych umowa polsko-niemiecka w 
przedmiocie uregulowania niektórych spraw wvnika- 
jacych z wykonania ustaw waloryzacyinych oku 
państw. Podpisanie zostało dokonane przez pełno- 
mocników obu rządów do rokowań w sprawach, 
związanych z rzeczowemi ustawami walorvzacyjne- 
mi, Antoniego Goernego naczelnika Wydziału mini- 
sterstwa skarbu i dra Hüttenreima dyrektora w mi- 
nisterstwie finasów Rzeszy niemieckiej. Umowa ta 
będąca wynikiem dłuższej wymiany zdań między 
rządami polskim i niemieckim reguluje na prawie 
wzajemności obustronną gchronę inłeresów posiada- 
czy papierów warłościowych w związku Polski i Nie- 
miec. 


Wzrost wywozu po!skiego węgla 


do Szwecti. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Gdańsk, 3 października (B) Wasz korespondent 
rozmawiał z przedsławicielem eksporterów szwedz= 
kich, który mu udzielił informacyj o obrocie towato- 
wym miedzy Polską a Szwecją. Eksport węgla pol- 
skiego wzrasta. W sierpniu przybyło 59 okrętów 
szwedzkich do portu gdańskiego. Jest ‘о największa 
liczba przed- i powojenna. We wrześniu liczą się je- 
szcze ze wzrosiem. Organizacja eksportu węgla posta- 
wiona jest wzorowo. Węsiel przew lest do 
Szwecji na okrętach. które przywożą do Gdańska 
szwedzki kamień brukowy. Pewna ednak część o- 
krętów szwedzkich przybi z ładunku. p > az 
zapotrzebowanie na kamień brukowy jest znacznie 
mniejsze, niż eksporł naszego węgla. 

Szwecja pragnelaby importować do Polski rudę 
żelazną co wpłynęłoby na tańszą kalkulację ceny 
węgla eksportowanego do Szwecji. Równiez 1 we 
wszystkich innych dziedz nach handlu widać zna- 
czne ożywienie. co wskazuje na to, że Szwecja sta- 
le interesu е rynkiem polskim. 


Czesi grożą represal,ami Z powodu 
zamierzonej podwyżki ceł w Polsce. 


em mlasny „I Kuriera Cod nen") 


«Zentral-Korrespun- 

rzad pols przygotu- 

która ma wejść w zycie 

nowego dwyższenia 

lzie się w sytuacji bez wyi- 

ścia lie F stanie nie innego. jak tylko, aby 

rząd Gzechoscłwacji wystąpił z repiesaljami prze- 
ciw Polsce. 

` س )سے 
Bankruciwo banku niem.-wegierskiego.‏ 


(Telegram własny „Il. Kuryera Codziennego) 


Budapeszt, 3 października. (United Press). Nie- 
miesko-wegierski Bank popadł w trudności płatnicze 
i przejdzie prawdopodobnie w stan lkwidacj. 


| ści zdobyć z 
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Sensacwine uswiadldäczemie Bsdewrysktiecap pasien. 
tTetetonem nd naszeqo korespondentai 


Wilno, 3 października. (Hr) Z Kowna donoszą: 
W kołach politycznych wywołało sensacię oświadcze 
nie posła Kobrysa. członka partji socjalno-demokra- 1 1sacy] 
tycznej litewskiej. który na posiedzeniu Sejmu nowie | do niedawna socjalni demckraci Htewscy stali na 
dział, że staraniem Litwy powinno być osiągnięcie | zupełnie odmiennem słanowisku mian wicie przeciw 
porozumienia 2 Polska. qdyż tylko ta porczumienie | po yzumieniu z Polska. 


a i oS ES SESE سا‎ 


nie moze urałować Litwe i podzwiqnaé ją ze sira- 
sznej sytuacji ekenamicznei. 
Oświadczenie to t n! j sacyjen. Ze 


=a e унча что Й 
LPRA ERIN ТЕ сес з. KO. E OA ICAO PURA! 


lata 


Filasiewicz skazany na cztery 
ciężkiego wiezienia. 


(Tetetonem od naszego korespondenta) 


(ер). Rozprawa przeciw 
została wreszcie dzisiaj 


Lwów, 
Romanowi 
zakończona. 

Po wysłuchaniu obszernego resume przewodniczą- 
cego, sędziowie przysięgli udali się na naradę, która 
trwała półtorej godziny W mieniu ławy przysie- 
glych werdykt odczytał inż. Grek. 

Na pierwsze pytanie główne, w kierunku skryto- 
hójezego morderstwa, sędziowie przysięgli odpowie- 
dzieli trzema głosami tak, dziewięcioma głosami nie. 

Pytanie drugie (zabójstwo) zostało jednomyślnie 
zatwierdzone. 

Na trzecie pytanie dodatkowe (chwilowa niepo- 
czyłalność) sędziowie przysięgli odpowiedzieli ezte- 
rema głosami tak, a ośmioma głosami nie. 

Prokurator Sywulak postawił wobec tego wniosek 
na uznanie winy Filas'ewicza w kierunku zbrodni 
zakójstwa. Do wniosku tego przyłączył się zastępca | 


А EA 


cziczerin zapowia zawarcie 
poisko-sowieckiego traktatu handlowego. 


(Telegram wlasny „ll. Kurjera Codziennego“). 
Berlin, 3 pażdziernika. (United Press). Komisarz 
ludowy Cziczerin przyjął dziś prze dstawicieli pra- 
sy zagranicznej. Mysla przewodnią jego wywodów 
byla angielska polityka, zmierzająca do okrążenia Ro 
sji. Aniysowiecka polityka Anglii posługuje się wszel 
kimi środkami gospodarczemi, px litycznemi, a nawet 
wojskawemi. W związku z tą polityką pozostaje też 
ansielski projekt utworzenia podsławy opsracyjnej 
dla floty angielskiej w jednym ze wschodnich por- 
ów, ktöryto projekt zaakceptowany z stał z wielką dził dalej Cziczerin — jest Rosja ze względu n 
a „ Eston] splaw na Niemnie Zyw zainter wana. Ro nie 
zgodzi się nigdy i nie uzna żadnego załatwienia kwe- 
stii Kłajpedy w któremby sama nie brała udziału. 
W kwestji wileńskiej Rosja zachowuje i zachowa 
Na pylanie, czy przemysł polski będzie w możne w przyszłości ścisłą nentralncéé, ze Swojeg stano- 
powrotem swój stary rynek zbytu w wiska nie dopuści jednak do mie amia się trzecie- 
al Cziczerin, że rosyjski przęmysł | go ezynmilka jak mp. Ligi Narodów. 
tekstylny nie ści rzebowa- Wkońcu zapowiedział Cziczerin znaczny WZTOSt 
nia, które zwłaszcza w sferach włościańskich w zwią produkcji bawełny w R ii na najbliższe lata 
zku z dobrymi urodzajami znacznie wzrosło. Czicze 


Ce zawiera traktat handiowy 


miedzy Rosia a Niemcami? 


Berlin. (PAT). „Vorwärts“ donosi o traktacie han- 
dlowym rosyjsko-niemieckim, co następuje: 

Zadania Gziczerima co do eksterytorjalności nie 
zostały uwzględnicne, o ile chsdzi o Hamburg. Na- 
tomiast rezszerzcno eksterytorjainosé rosyjskiej re- 
prezentacji handlowej w Berlinie. 

Zasada największego uprzywilejowania з 
wzajemnie poreszona. atoli uprzywilejowanie to 
cdnosi się do republik wschodnich, należących do 
Unji Sowieckiej. między innemi do Mongolji i do 
sfery Mandzurskiej. 


3 października. 
Filasiewiczowi 


strony poszkodowanej dr. 
równocześnie w imieniu swego jca zabitego 
Korn że cdszkodowania nie żąda. 

Obrońca dr. Pjeracki prosi o u lęd nie okolicz 
ności łagodzących. a t e ¿ cz nie był dotąd 
karany. że przyznał się do winy naturą, 
psychopatyczną 

Po naradzie trybunał ogłosił o godz. 14.10 wyrok 
zasadzatacy Romana Filasiewicza na cztery lata 
ciężkiego więzienia, chostrzonego twardem łożem raz 
na kwartał i ciemnicą w rocznicę śmierci Kornelli, 
oraz na poniesienie kosztów procesu. Dotychczasowe 
ośmiomiesięczny areszt śledczy został oskarżonemu 
wliczony do kary. 

Zastępca oskarżenia publicznego prokurator Sywn- 
lak i obrońca Pieracki zastrzegli sobie trzy dni do 
namysłu. 


Dwernicki, lezajac 


——H— 


| rin wyraził mholewanie że Polska jest gospodarczo 
za slaba, aby sfinansowaé na wzór innych krajów 
wielkie zamówienia rosyjskie, umożliwione dobrymi 
urodzajami. Bardzo ważnem zagadnieniem przyszle- 
go traktatu handlowego jest kwestja transportu to- 
warów z Polski do Azji Środkowej. Gziczerin wyta- 
zil nadzieję, Ze zagadnienie to zostanie rozwiązane 

| kn obustonnema zadowolen:n. 


W kwestji stosunków polsko-litewskish — wywo 


kiego traktatu handlowego. 


Rosji, odpowi 


Dalej przyznano Rosji kontyngent importowy w 
wysokości 40 tysięcy świń z południowej Rosji pod 
zwykłymi warunkami s arnemi. Zresztą obowią- 
тија az do zawar specjalneg traktatu autono- 
micznego taryfy celne; Królewiec bedzie w takim 
wypadku w stanie otworzyć swój port dla handlu 
niemiecko-rosyjskiego. R 1а w sprawie Zawar- 
cia specialnego traktatu, co nowej taryty celnej 
mają się rozpoczać Бету dnio po podpisaniu 
traktatu handinweon, 


———0—— 
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Znaczenie zawarcia traktatu handlowego 


miedzy Niemcami a Rosia — przesadzone. 
Jest to tylko pociągnięcie dyplomatyczne. 
Fetegram własny „Il Kuryera Codziennego"; 


października. United Press) Zawarcie 
traktatu handlowego rospjsko-niemieckiego, które 
nie stanowiło tutaj niespodzianki, omawiane „est 
żywo przez dzisiejszą ргаѕе. | 


niu traktatu mie można była uregulować definiiyw= 
nie niektórych zayzdnień, należy gc uwazać za 
pierwszarzędne pociągnięcie na szachownicy dypio- 
matyczmej. №: cyfr w przedm I І 
апу między N 


Paryż, 3 


'am a R 


znącze- 


se 


Dzienniki pedkreSiaia zwłaszcza ta okoliczność nei wyn 
że traktat zoslał zawarty w przeddzień konferencji w ostatnim U. wierdza ' ze 
w Locarno, | nie zawarcia trak hand 0w299, 


„Petit Parisien“ pisze: „Ponieważ przy zaw:era- mu prasa nien znacznie przesadz one. 


Niemcy uległy naciskewi Gziczerina. 
Mie wstąnią de Ligi, dezóki nie będzie otwarta dyskusja nadart.16. 


©, 
własny „IL Kuryern Codziennego”) 
nie uznają odwołania Niemiec 
szenia odpowiedzial- 


fedeqram 


Berlin, 3 paździ rnika. (United Pr 
Press“ dowiaduje się, Ze delegacja niemiecaa na 
ferencję w Locanno, otrzymała w zw azku z wczoraj 
szem T dzeniem gabinetu i konferencją Strese- 
manna z Cziczerinem, kategoryczny zakaz 81 ladan а | 
jakichkolwiek wiążących deklaracji w przedmiocie 
przystąpienia do Ligi Narodów, zanim alianci nie | 
przychyla sie йо otwarcia dyskusji nad art. 16 trak= 


ed 1! tatu wersalskiego i 
w przedmiocie wyłąc o ponos 
za wywołanie W 
Ministerstwo аргалу mych przygotowało 
dla tej ostatniej kwes pt okumen- 
tów, przeznaczony do q iw Lo- 
carno. 
Gabinet odrzucił żądania nacjonalisłów, którzy do-| 
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Diwartie nowej hali targowej 


w Krakowie. 


Ë W dniu wczorajszym nastąpiło 
о godz. 12-tej w poł, otwarcie nowej 
hali targowej ma placu Słowiań- 
skim (przecznica między ul. Długą 
u Krowoderską), Fotografija nasza 
przedstawia ogólny widok placu 
Słowiańskiego 2 widokiem na no- 
we hale, = = 
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do malych wulkanicznych wysp Oceanu Spokojney 
go — jak po stronie amerykańskiej od Alaski do 
Meksyku. 


= - ү Е Cala Japonja nie jest krajem wielkim. Najwieksza 
| Ч. jej glówna wyspa Hondo, czyli Nippon ma powlerz- 
М Te н chni 224 tysiące kilometrów kwadratowych (czyli 


Leta E 


i równa jest obs wi dawnego Królestwa Polskiego), 
ы a dwie południowe wyspy Kijusiju i Sikoku nie mają 


kupując jeden los Państwowej Loterji Klasowej zł razem nawet 70 tysięcy kilometrów kwadratowych 


powierzchni, a północna wyspa Jesso ma 78 tys" 


u firmy „NADZIEJA“, Lwów, ul. Sykstuska 6, telef. 33-36 N шлш conga. ооо ретина, отта it 


dokladnie röwna obszarowi dawnej Galicji. 
Ogólna suma wudranych 


= x Ë 


niezwykłej gęstości zaludnienia (na obszarze rö- 
wnvm obszarowi Rzeczypospolitej Polskiej, mieszka 


około 10 miljonów zlotucia. Î | około 54 milionów mieszkańców, czyli dokładnie 


z ” dwa razy tyle, co u nas). dzieki pracowitości, odwa- 
a I dze, przedsiębiorczości i knlinrze swoich mieszkañ- 

owna wygrana LB ë 7 0 уб - g ców, zawdzięcza Japonja swoje mocarstwowa zma- 
ponadio: oto teraz to pi s mocarstwo stoi wobee pona- 


1 wygrana 250.000 1 wygrana 20.000 y | "іаст się żywiołowych, których srogość je- 
150.000 8 wygran. po 15.060 а | ° wet mu г cdi to w każ- 


KE 


1524 


Iz 
wę zei 


zie wyniszcza jego zmusza do 


100.000 41 ” 10.000 A wócenia całej energji na powetewania szkód z nich 
50.000 20 эз 5.000 Fe nikłych. Niewatr 2 wypadki te będą miały 
40.000 30 ñ 3.000 ) że wpływ na politykę Japonii, gdyż nie pozwolą 


4 


30.000 65 ñ 2.000 | jej z taką energją ingezevraé w sprawie Chin, jakby 


tero wymagała obecna sytuacja na żółtym konby- 


25.000 128 ” 4.000 itd. f Жет: 
. è a r . ZEE WC amk] 
Co drugi los wygrywa. — Ciągn'enie już 14-go i 15-go października. MER 
Ceny losów: Cały los zł. 40, połówka zł. 20, ćwiartka zł. 10. | NA MASPKAANESUE. 


W ubiegłej loterji wypłaciliśmy między innemi wygrane рә 


Złotych 150.000 na Nr 26.082, 25.000 na Nr. 40.363, 5.000 na Nr. 44.435 Ne podatków płaci 


"is оз n rm a 44, . .. 


REA 


кт £ 
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„ILUSIKOWANY KURJER CODZIENNY" — Nr. 273. Ponie 


lacie ellońskiel 


| rektor dr. Michal Rostworow- 


| 1 ell Я 
naniu РА z rokie: m poprzednim o 11 a 
сава 7 tuden | 
| ç sluchaczek 
1.208 student 62 wol- 
21725 proc. 

R vorowski si 
nie może uchodzić za po- 
oraz fatalny stan mieszkañ akademickich. 
Na uroezyslosei inauguracyjnej prof. 
dr. Marchlewski wyglosił wyklad, o którym piszemy 
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Skrzypce Pawła Koghańskiego. 


ÓW, ul. św. Jana 2. ©. | 
ар patdziernifixeas 1925 


wy sezon od filmu 


n obrazie swoim Glorja stwarza najpiękniejszą krea- 
roztacza kilkadziesiąt paryskich je- 
wystawa. Do wielkiej sceny baln użyto 
enjalni artyéci światowej sławy Rod La Roque i 
najpiękniejszy z serji Glorji Swanson, która w roli | 
ega gry aktorskiej. doprowadzonej, jak sama twier- Ñ 
włożyłam całą duszę. Cznje, że jest ta moja najpię | 


RURJER CODZIENNY“ 


— Nr. 274. Wtorek 6 pazdziernika 1925 r. 
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Tragiczna śmierć 
bawiących się chłopców. 


Z Warsząwy telefonuje masz korespondent (Z). 
Wezoraj wieczór przy ulicy Kolejowej dwóch chłop- 
ców Nowakowski i Prokop zabawiali się puszcza- 
niem latawca umocowanego na drucie. Drut dotknął 
w pewnej chwili przewodu elektrycznego e napięciu 
5 tysięcy volt. Elektryczność przesła po drucie i za- 
bila obu chłopców na miejscu. Lekarz pogotowia 
znalazł tylko zwęglone zwłoki. 


Szczegóły krwawego buntu 
więźniów w Łomży. 


Jak już wczoraj domieśliśmy w więzieniu w Łom- 
ży wybuchł bunt więźniów. PAT podaje jego prze? 
bieg: 

„Powodem buntu więźniów była decyzja przewie- 
zienia trzech uwięzionych do zakładu karnego w Bia- 


Porozumienie stronnictw krakowskich, — 


Rady miejskie. — Narodowa 


(W. 5.). Rćwnocześnie z wyborami dc Rady miej 
skiej w Poznaniu, według starej obowiązującej je- 
szcze tam ustawy niemieckiej, doszło wczoraj w 
Krakowie do porozumienia między stronnictwami 
w eprawie powołamia do życia Rady miejskiej, wy- 
lonivnej wprawdzie nie z wyborów, jednakowoż o- 
parte] na prawomocnem rozpozządzenin Р. K. L. 
Bierwazej polskiej władzy na teremie Malopolski. 

Dctychczasowy stan rzeczy w gospodarce gmin- 
nej w Krakowie był nie do utrzymania. Żadne ze 
stronnictw, reprezentowanych w Radzie przybocz- 
nej komisarza rządowego, nie chciało brać odpowie- 
dzialności zą rządy w mieście. Ta niepewność, oraz 
tymcząsowość przynosiła poważne szkody gminie. 
Rozumiał to dobrze obecny komisarz rządu p. O- 
strowski, to też — niezależnie od rozstrzygnięcia 
rekursu rozwiązanej. dawnej Rady miejskiej, wnie- 
sionego przez nią do trybunału administracyjne- 
go powziął sobie za jedno z głównych zadań 
doprowądzenie do kompromisu stronnictw, w spra- 
wie restytucji Rady miejskiej, Po liuznych konfe- 
rencjach z poszczególnemi  partjami, zwołał na 
wczoraj posiedzenie, w którem wzięli udział pos. 
Holeksa i ks. Kasprzyk, jako reprezentanci Ch. D., 
pes. Bobrowski i dr. Rosenzweig z ramienia P. P. 
S., centrum reprezentowali wiceprezydent Rolle i 
dr. Schmeider, żydów pos. dr. Thon i dr. Rafal Lon- 
dau. Narodowi demokraci w posiedzeniu udziałn nie 
wzięli. Obrady trwały od południa do godziny 4 po- 
południu i zakończyły się porozumieniem, na mocy 
którego postanowiono powołać Radę miejską złożo- 
mą ze 100 osób, na zasadzie rozporządzenia P. K. L., 
a mandaty rozdzielić wedlug klucza partyjnego, o- 
partego na wynikach wyborów do ostatniego Sejmu. 

Przyszly skład Rady miejskiej tworzyć będzie 34 
radców z dawnej „ósemki', to jest chadecji i naro- 
dcwej demokracji, 23 socjalistów, 21 żydów, 20 re- 
prezertantów cemtrum i 2 bundowców. 

Do tygodnia stronnictwa mają desygnować swych 
członków do zatwierdzenia przez władzę. Co do po- 
działu mandatów między poszczególne partie two- 
rzące bloki ardzieckiej, pozostawione jest to we- 
wmętrznemu porozumieniu. 

Według zasiągniętych wzczoraj przez nas infor- 
тасу], oraz krążących pogolsek niepozbawionych 
pramdopodobnc$ci, przynależność ратіујпа radców 


— 
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lymstoku. Kiedy delegowany do wykcnania decyzji 
dozorca wszedł do celi nr. 3, więźniowie w liczbie da 
zaprotestowali przeciw temu. Dozorca udal sie do 
naczelnika wiezienia. który ponowil wezwanie do o- 
puszczenia celi przez trzech więźniów, na co w od- 
powiedzi więźniowie obrzacili naczelnika odłamka- 
mi połamanego urządzenia celi, następnie utworzyli 
barykade z prycz, lawek i sienników i zerwali prze- 
wody elektryczne. Zawezwano miejscową policję, a- 
raz wyższe władze sądowe. Oddział policji w liczbie 
30 usiłował usumaé barykade, na który posypał się 
grad odłamków, przyczem kilku dozorców i 11 poli- 
cjantów wraz z komendantem zostało potłuczonych 
i poranionych. Ponieważ zachodziła obawa, że bunt 
ogarnie cale więzienie, w którem przebywa około 500 
więźniów, policja użyła broni, strzelając * na po- 
strach. W tym momencie więźniowie zawołali: „Pod- 
1 istotnie trzech wiezniów 2 сей wy- 
prowadzono. Od kuli cięko ranny został więzień Ro- 
galska, który zmarł po kilku minutach. 


е, 
Przyszły skład 


demokracia w odosobnieniu. 


przedstawiałaby się następująco: 24 chadeków, 10 
marodowych demokratów, (razem 34 mandatów), 
23 socjalistów, Mandaty bloku żydowskiego rozdzie- 
lone zostaną na trzy równe grupy, а mianowicie 
7 miejsc otrzymują sjoniści, 7 ortodoksi i 7 zbór 
tzraelicki (tak zwani asymilatorzy). Z mandatów 
przyznanych centrum, najwięcej otrzyma dawna 
„dziesiątka”, a więc demokraci, konserwałyści i 
mięszczamie z pod znaku strzelnicy, dalej Indowcy, 
N. P. R. Kosobudczanie, Związek urzędniczy, i |. d. 

Postanowiono również wczoraj, że cztery naj- 
wieksze stronnictwa, a wiec Chadecja, P. P. S., Cen- 
trum i żydzi desygnuja de prezydjum po jednym 
wiceprezydencie, Co do przyszłego prezydenta, na“ 
stapi porozumiemie miedzy stromnictwami, a osia- 
teczny jego wybór będzie miał charakter już tylko 
formalny. Chodzi bowiem o to, aby przyszły prezy- 
dent miał poważną, zdecydowaną większość, na któ- 
rejby się még! oprzeć, a któraby też wzięła na sie- 
bie edpowiedzialność za rządy w mieście. 

Tak więc nastąpił nareszcie w Krakowie upragnio- 
ny przez wszystkich jego mieszkańców, „Burgfirie- 
den“ między stronnictwami na terenie Rady mlej- 
skiej, co pozwoli jej spokcjnie pracować nad gospo- 
darką gminną i strzec interesów miasta, 

* з Ф 

W niezwykle dziwnej sytuacji znalazła sie naro- 
dowa demokracja. Od pierwszej chwili mianowania 
p. Ostrowskiego komisanzem rządu, narodow»y-de- 
hokratyczni członkowie Rady przybocznej usunęli 
się od wszelkiej współpracy w gminie, a ponadto 
nie chcieli brać udziału w zainicjowanych przez p. 
Ostrowskiego obradach w sprawie reaktywowania 
Rady miejskiej. Dzisiaj, po dojściu do porozumienia 
wszystkich innych stronniatw krakowskich i sfinali- 
zowaniu umowy, narodowa demokracja zpalazla sie 
w odosokmieniu. Opierając swą politykę gminną na 
negacji, straciła wiele szans na uzyskanie większej 
reprezentacji swej partji w Radzie miejskiej, tak, 
że obecnie liczba mandatów endecji azleżmą jest nie- 
mal tylko ed dobrej woli „Chadecji. 


Jąk się dowiadujemy, dzisiaj wydamy zostanie 
przez komisarza nządu Ostrowskiego oficjalny ko- 
munikat o uchwale stronnictw w sprawie reakty- 
wowania Rady miejskiej. 


„ILUSTROWANY 


Stosunki 


KURIER CODZIENNY“ — 


niemiecko-lilewskie w. 


sa COraz gorse. 


(Telelonem od naszego 


Wilno, 4 października, (Hr). Jak donasi prasa li- 
tewska, organizacje litewskie w Kłajpedzie zwróciły 
się do rządu z wnioskiem o niezwłoczne zamknięcie 
następujących związków niemieckich: „Kriegsve- 


YA ryniki wyborów do 


| 


koresnondenta ). 


rein“, „Sängerverein“ i „Schutzverein“. Towarzy- 
stwa te bowiem — zdaniem kół litewskich — przy» 
gotowuja zamach stanu w celu przyłączenia Kłaj- 
pedy do Prus Wschodnich (12). 


Rady miejskiej | 


w Poznaniu. 


Poznań, 4 paździemika. (T) Dziś odbyły się wy- 
bory do rady miejskiej miasta Poznania. Wobec tego, 
żemiasto uruchomiło 99 lokali wyborczych, wybory 
cdbyły sie madzwyczaj sprawnie. Znamiennem jest, 
że komuniści, który poprzednio mieli 2 mandaty, tym 
razem nie uzyskali żadnego. Na listę żydowską padło 
tylko 355 5głosów i również nie uzyskali żadnego 
mandatu. Natomiast zyskali socjaliści, którzy uzy- 
skali 8 mandatów (poprzednio 5) oraz NPR. Koło 
Obywatelskie, które zawarło blok z Ch. D. straciło 
kilka mandatów. Głosowanie trwało od 10 rano do 
6 wieczór, poczem wszystkie komisje przeprowadziły 
obliczenie głosów w lokalach wyborczych, a o godz. 
9 wieczór rozpoczęło się obliczanie publiczne w je- 
dnej z hal ratusza. W ozasie tego obliczania przybył 
na chwilę prezydent miasta Ratajski. 


Moskiewskie ,, 


| 
| 


Prowizoryczne wyniki głosowania są następujące: 

1) lista komunistyczna około 900 głosów nie 
uzyskała mandatu; 

2) lista socjalistyczna 
datów; 

3) trzecia lista unieważniona; 

4) lista lekatOréw 1816 głosów — 1 mandat; 

5) lista inwalidów 3351 głosów 2 mandaty, 

6) koło obywatelstwa polskiego ©. D. 37530 gło- 
sów — 34 mandałów; 

7) lista N. P. R. 18139 głosów — 15 mandatów; 

8) lista żydowska 355 głosów — nie uzyskała 
mandato. 

Zainteresowanie wyborami male. Na 115.600 upra- 
wnionych do glosowania, glosowalo tylko 71. 512 р 
okolo 65 procent. 


9420 glosów 80 man- 


zwi iestia‘ 


do Poiski i Niemiec. 


Dowajme umiecie kwessiji. 


(Telefonem o? naszego korespondenta). 


° Wilno, £ października. (Hr). Z Moskwy donoszą: 
„Izwiestia“ w dalszym ciągu polemizują z prasą nie- 
miecka na temat sprawy pobytu Oziczerina w War- 
szawie i Berlinie. 

„Izwiestia“ wyrażają zdanie, że rząd sowiecki w 
pakcie bezpieczeństwa nie widzi specjalnego powodu 
do zaniepokojenia, lecz musi Niemcom zwrócić uwa- 
ge. że nawiązanie dobrych stosunków pomiędzy Pol- 
= i ae, powinny Niemcy | od z PE. 


ski jest nie do pomyślenia, zaś wojna przeciw Sowie- 
tom, o ileby przyszła do skutku, naraziłaby teryto- 
rjum Niemiec na zniszczenie. Pole waiki wówczas 
leżałoby w Prusach Wschodnich, alko jeszcze głębiej 
w Niemczech. 

W zakończeniu artykułu „Izwiestia“ dają Niemcom 
rade, aby zaprzestaly ciągłego niepokojenia opinii 
wszechświatowej swojemi urojonemj prełensjami do 
Polski, gdyż Polska jako sąsiad ani przez Rosję, ani 
przez PKR nie powinna być SELES 


do bici nertraktacyi z Polska. 


` 


Wilno, 4 października. (Нг). Z Kowna donoszą, 
ze litewskie ministerstwo spraw zagranicznych czv- 
ni już przygotowania do dalszych pertraktacji z Pol- 
ską, jakie mają się odbyć w Lucernie 10 paździer- 


Angielski 


Londyn, (PAT). Omawiając w Birmingham kwe- 
stje sporu 6 granice Iraku, Amery, minister gi 1, 
powiedział, iz przychylajac się w Genewie do żądań 
Iraku wcielenia doń tych terytorjów, które od rai- 
pierwszych dni istnienia Iraku, jako państwa. sta- 
nowiły jego integralną część, postępował jedynie 
ad wytycznych polityki każdego гай 

JT Ve 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


| nika. Szereg rzeczoznawców przygotowuje instrukcje 


I 
| 
! 
| 
I 


| gralv sie w strefie spornej. 


dla nowej delegacji litewskiej. Koła polityczne litew- 
skie sądzą, że nowe pertraktacie dadzą wynik pozy- 


minister Kolo 


go КТЕ czwartej części źródeł jego dochodów, ale 
również więcej aniżeli ćwierci długości jgo natural- 
nych granic. 
Przechodząc do ostatnich wydarzeń. jakie roze- 
minister zaznaczył, że 
w tym czasie, gdy Rada Ligi zasiadała do беъ 
nad kwestją Mossulu, ludność wilajetów att 


jañskich zostala steroryzowa в» алгі 
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Rozbiórka starego т mostu stu podgórskiego. — PEA nowej linji tramwaj jowej w Krakowie. 


ją go że służ- 1 1, 
w dal- | poboż усгет іа ce, 
ieczeństwa skiej osady nie 
lar ۳ 


1 take „Sta 


pany ża wczesnych czasów zaboru ausirjac 
0, łączył on Kraków 2 sąsiedniem młastecz 
klem Podgórzem, nazywaj 
alnie „Josefstadt“, od imi 
ces, ausir, Jóżeja ЇЇ. 
Josefstadt, według woli i postanowienia Józefa 


Autobusy k 
obok Poznania Orkiestra Wojskowa! Restaurac.a n 


۵0 | ° 


2rnika 1925 r. oraz 15, 18, 20, 22 | 25 
10dz. 17 (5) 


HE SAR 


ynkurency]nie 
Salong zł. 220 


Kinoteatr Warszawa" ¡Stradom 18) е r 
y | ył zasini na poln orpan i gńrników 


Haut Vienne ptiszezonych banknotów f He ta 
Henn Gamard, | się znajduje w obieg ? 


\GEDJA BIAŁEJ NIEWOLNICY TP Karol Gui] Hanmen - Jak dingo jeszcze?... 
Syn Sahary ta a ° Basthe my 
a Niel ludzka zbrodnia. 
re wsi Dzierzązna w 


CZE ) dokonano straszhiwej zbrodni 
ndzinia Grzelakéw. 


8 „ILUSTROWANY KURIER CODZIENNY" — 


nia, spłonął starożytny kościół parafjalnv pod we- 
zwaniem Matki Boskiej Wniebowzięcia. Spalił się 
również słynny obraz cudowny Matki Boskiej. Co 
roku zbudowania tego kościoał niema pewnych da- 
nych. Istnieja jednak zapiski, stniał on już w XV. 
wieku. 

(Z). RZĄD ZAKUPIŁ SANATORIUM DŁUSKIE- 
GO? W Warszawie kraza pogłoski, że sanatorjum 
Dłuskiego w Zakopanem zostało zakupione przez 
rząd. Wedle tych pogols К. suma N wynosi 
450.000 dolarów i zastanie wypłacona w obligacjach 
kolejowych. 

Ze świata. 

(Z) 200 TON POLSKIEGO CEMENTU W EKS- 
WORCIE. Z Gdańska wyjechał wczoraj statek linji 
okrętowej Svenska-Orient, który wiezie 200 ton p jl- 
kiego cementu do Smyrny i Jaffy. s | 

(United Press). ŚNIEG W N. JORKU. Dziś spadł 
w N. Jorku pierwszy śnieg. Konkursy lotnicze zosta- 
ly odwołane z powodu wiatru 

(United Press). WIELKI ORKAN W ST. ZJED- 
NOCZONYCH, Wschodnie wybrzeże Slanów Zjedno- 
czonych nawiedzone zostało dziś wielkim orkanem. 
Wedle dotychczasowych wiadomości zginęło przy- 
tem 5 osób, a 200 odniosło rany. 

KRAKÓW, UL. FLORIAŃSKA L. 44 kupuje 
najkorzystniej kurtki skórzane, rękawiczki б 
я laszcıze przemakalne u firmy A. Bross, 

nik obok Bramy Florjaúskie 5379 


go-‏ س 


TEATR, LITERATURA i SZTUKA. 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś „Hamlet 
w obsadzie premjerowej z Wojciechem Brydzińskim, 
którego świetna kreacja spotkalas się z gorącem 
uznaniem publicznośc crytyki. „Hamlet“ powtó- 
Еи bedzie jutro, we czwartek i piątek. We śro- 
de „Codziennie o piątej". 

NOWA PREMJERA ZRZESZENIA ARTYSTÓW W 
„BAGATELI“. Dzisiaj w poniedziałek 12 bm. po raz 
ostatni niesłychanie wesoła farsa Engla i Horsta 
„Krzyk za dzieckiem”, która schodzi z afisza, ustę- 
pując miejsca nowej premjerze, 
nej, wytwornej pikantnej lekkiej komedji Bour- 
deta „Rubikon“, Premjera tej wesołej, atrakcyjnej 
nowości, która odbędzie się 13 bm., zapowiada się 
wielce interesująco ze względu ma współudział naj- 
lepszych sił zespołu z pp. Stępowską, Dabrowska, 
Balcerzakiem, Kostrzewskim na czele. Rezysersko 
przygotowuje „Rubikon“ p. Leopold Zbucki. 

TEATR OPERETKA NOWOŚCI. W poniedziałek 
12 bm., w pierwszy dzień „taniego tygodnia“ о 7'45 
wieczorem trzechaktowa operetka Jacobiego „Sybil- 
la“ w premjerowej obsadzie ról i baletu 

WYSTĘPY KAZIMIERY NIEWIAROWSKIEJ w 
KRAKOWIE. Urocza primadonna operetki warszaw- 
skiej p. Kazimiera Niewiarowska przybywa do Kra- 
kowa na dwa wyst w dniach 17 i 18 b m. w 
sali „Bagateli“. P. Niewiarowskiej towarzyszą naj- 
wybitniejsi artyści „Nowości“ warszawskich w oso- 
bach pp. Sokołowskiej, Dembowskiego, Hoffmana i 
reżysera Julicza. Utalentowana diva operetkowa po 
raz pierwszy pojawi się w Krakowie, to też niewat- 
pliwie występy jej uważać można za jedną z naj 
większych atrakeyj sezonu. 

HHALINA SZMOLCÓWNA I PIOTR ZAJLICH, 
słynna para baletowa opery warszawskiej, która 
podczas gościny baletu warszawskiego w Paryżu, w 
maju bieżącego roku, wywołała swoimi produkcjami 
gólny entuzjazm zachwyt wystąpi w К; wie 
tylko jeden raz, a to w piatek dnia 16 bm. w Mi j 
Teatrze im. J. Slowackiego o godz. 8 wieczór, w 
mprezie „Krak. Biura Koncertowego F. Bujañski“ 
Bilety w cenie od zł. 1—7 są do nabycia w konce 
kasie zamawiań u J. Liq ‚ Sławkowska 8 
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GO GRAJĄ DZISIAJ W KINI"+ 
Nowosel: „Pat i Patachon*. 
Promień: „Dr. Mabe" 
Reduta: „Iskor" (żywcem pogrzebany). 
Sztuka: „Skandal” (Gloria Swanson), 
Uciecha: „Królowa Saba“ 
Wanda: „Królowa Saba". 
Warszawa: „Syn Sahary 


ago 


Kronika żałobna. 


| S. p. Kazimierz Bigo 


п.) Dzisiaj w Krakowie zmarł po dluzszej cho- 
robie Jan Bigo, ostatnio członek dyrekcji Powszech- 
nego Banku Związkowego i dyrektor naczelny kra- 
kowskiego tej instytucji, który przed objęciem tego 
stanowiska odegrał jedną z wybitnych ról w orga- 
nizowaniu finansów państwowych niepodlegleg: 
państwa polskiego, jako dyrektor Polskiej Kraj. Ka- 
sy Pożyczkowej, pierwszego naszego banku pań- 
stwowego, poprzedniczki bezpośredniej Banku Pol- 
skiego. 

Š. p. Jan Bigo przeszedł na to stanowisko z b. 
Banku austro-węgierskiego, którego oddziału w Kra- 
kowie naczelnym dyrektorem był od roku 1915 a 
do rozpadu Austrji. Po zmartwychwsłaniu państwa 
polskiego š. p. dyrektor Biga, jako fachowiec zna- 
komity, rozpoczął organizację Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej. Koło organizacji tej instytucji położył 
on niespożyte zasługi. Po pierwsze zorganizow: ul ją 
technicznie sprawną, jako instytucję emisyjną pierw- 
szorzędną. Wystarczy przytoczyć ten szczegół, że 
Р. K. K. P. pod kierownictwem $. р. Вірі. jako in- 
stytucja emisyjna przez parę lat była jedną z pierw- 
szych tego rodzaju instytucyj w Europie we weze- 
snem ogłaszaniu bilansów, co podnoszono uzna 
niem szczególnie zagranicą, jako zewnętrzny wyraz 
sprawności banku. 


Po drugie $. p. Bigo, organizując P. K. K. P. tech- 


| waną marką w 


nadzwyczaj dowcip- | 


wewnętrznie przez 
pomiędzy wszyst- 


zorganizował ją lakż 
wprowadzenie ścisłego związku 
çimi jej oddziałami w różnych dzielnicach Polski. 
W okresie począlkowym tej orgamizucji panowały 
u nas w tej dziedzinie, tak jak i w wielu innych 
stosunki nieco anarchiczne. lak, że kierownicy pí 
szczególnych filii P. K. K. P. w stołecznych mia- 
stach niektórych dzielnic uważali się niejako za au- 
tonomicznych rządców. Wielkie poczucie obywatel- 
ski р. Bigi, jego przeniknięcie się idea dyscypli- 
ny jedności instytucji sprawilo, że umiał on na- 
tchnać temi samemi pogladami wszystkich swuich 
współpracowników i położył w ten sposób podstawy 
jedności i wewnętrznej spójr instytucji banku 
państwowego. 

W ufundowaniu instytucji i 
stalecznego autorvietu zarówno 
granicą, wielce pomocne były $. 
jakiem się cieszył w zagranicznym 
wym i jego ścisle z tym światłem stosunki. 
glo mu to w naw AE konlaktu Р. К. К. P. 
nansami zagrani emi i postawieniu imstytucji na 
należytym poziomie pod tym względem: wspom- 
nieć tu można miedzy innymi, że n. p. zaprowadził 
on bardzo szybko w P. K. K. P. tak zw. kredyty 
rambursowe. 

Zasługi położone przez $. p. Jana Bigo dla na- 
szego pierwszego banku państwowego były też na- 
leżycie oceniane przez tych, którzy mieli dostatecz- 
ne podstawy dla wydania należytego w tej] mierze 
sądu. Oddał tym zasługom należyty hołd w swoich 
pamiętnikach $. p. Biliński, podnosząc je z uzna- 
miem. Jako dowód zarówno wysokiej fachowości w 
sprawach finansowych. jak też gorliwego się niemi 
przejęcia w stosunku do interesów państwa i ogółu. 
oraz należytej oceny syłuacji przez ś. p. Jana Bigę 
należy wspomnieć, że zmarły finansista był tym, 
który przy rozważaniu projektów wprowadzenia sta- 
łej waluty w Polsce podkreślał silnie 
poprzedniego ustabilizowania mar przed 
dzeniem zlotego i przeprowadzenia z ta ustabilizo- 
zystkich eksperymentów, tak, aby 
móc puścić ma zupełnie „spokojną wodę”. 
to ś. p. Bigi nie znalazło: należytego po- 


nicznie, 


ści 


w nadaniu jej d 
w kraju, jak za- 
p. Bidze uznanie, 

świe' e finanso- 

Pomo- 

z Ti 


wprowa- 


złotego 

Zdanie 

parcie 
AE stan wisku swoj 
im nie sta} 

ta, jakby tego pragnal 


am w paústwowym Banku Pol- 
. Bigo do końca swega żyw 
jakby oczekiwać należało 
W roku 1923 udzielono mu dymisji. Co więcej, do 
tego wielkiego zgrzytu dołączył się i mały, bo z dy- 
misją połączono wkrótce dla š. p. zmarłego nakaz 
opuszczenia przezeń mieszkania w gmachu krakow- 
skiego oddziału Banku Polskiego — gmachu, pod któ- 
ry $. p. Bigo nabył grunt od Banku Austro-W egier- 
skiego za zdewaluowane pieniądze, do budowy któ- 
rego dał inicjatywę i w którym na jego cześć, jako 
fundatora została wmurowana tablica. Tablica po- 
została — człowieka chciano się pozbyć jeszcze za 
życia.. W pół roku po opuszczeniu Banku państwo- 
wego objął ś. p. Bigo wymienione już stanowisko 
w Powszechnym Banku Związkowym — stanowi- 
sko, na którem równi odgrywał wybitną i poży- 
teczną role, dzięki zarówno swym fachowym wia- 
domościom, jak stosunkom ze światem finansowym 
zagranicznym i aulorytetowi, jakim się tam cieszył. 
bowiązki swoje na iem stanowisku sprawował do 
końca życia. 

3. p. Bigo był finansista niejako „z urodzenia“. 
Syn wicedyrektora Kasy Oszczędności w Tarnowie, 
po ukończeniu siudjéw gimnazjalnych i akademi 
ckich zagranicą, wstąpił zaraz do Banku Austro- 
Wegierskiego, gdzie w krótkim ezasie zdobył pierw- 
szorzedne stanowisko. Przez długi czas sprawował 
obowiązki dyrektora filji lego banku w Stanislawo- 

i go w r. 1915 powołano do Krakowa. Na- 

unowisko w P. К. K. P. w Warszaw 
1920, ı stat iu p. Steczkowskiego, 
wówczas powoła do objęcia teki ministra 
skarbu 

5. p. Jan Bigo zmarł niemal 
wieku i sił, bo w 55 roku życia, 
się nabawił przypadkow 

a LJ * 

H) Š. Р. PAWEŁ DOMBEK. W El е 
wewnętrznych w Krakowie zmarł ‹ 
bek, w 65 U ŻYCIA. Pi 
Król. Huty na G. Slasku. Paw 
zasłużonych wełeranów y polskiej na G. Sla- 
sku. Z zawodu był dziennikarzem. Życie całe swoje 
poświęcił walce © prawa ludncéci polskiej na Śląsku. 
Przez szereg lat byt redaktorem „Katolika“ w By- 
tomiu, a. później w czasie wojny redaktorem „Kra- 
ju“ w Lesznie Poznańskiem. Po przewrocie zostal 
BE bur zem miasta Leszna, a następnie 

stał powołany do Król. Huty na slanowisko pierw 
szego e iego burmistrza tego miasta. Ś. p. Paweł 
Dembek był przed wojną | jste m do parlamentu nie- 
mieckiegc z G. Śląska, a następnie posłem na Sejm 
ustawodawczy w Warszawie, Należał on de najbar 
dziej zasłużonych działaczy i wojowników o sprawę 

ska na ziemi śląskiej. Uroczysty pogrzeb $. p. 
Pawła Dombka cdbedzie się w Król. Hucie we czwa 
tek. 
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(Td) TOWARZYSTWO URZĘDNIKÓW KRAJO. 
WYCH W POZNANIU obchodziło 5-lecie swego istnie 
nia. Po nabożeństwie w kościele Jezuilów odbyło sie 
uroczyste zebranie członków towarzystwa. Przybyli 
przedstawiciele władz. Zagaił zebranie p. Pawlowski. 
poczem praz. Malecki odczytał sprawozdamie z dzia- 
łalmości towarzystwa za czas 5-letni. Następnie od- 
był się odczyt p. Jaworskiego, o życiu korporacyj 
nem, jako o czynniku wychowania narodowego. Na 
zakończenie odegrano siłami amaiorskimi „Grube ry- 
by“ Baluckiego, poczem odbyły się tańce. 

(Td.) WYŚCIGI W POZNANIU W niedzielę pop. na 
torze wyścigowym w Ławicy, rozpoczął się — jak 
już donicslem — jesienny sezon wyścigów konnych. 
Publiczność dość liczna. Biegi, z wyjątkiem pierwsze- 
go, wszystkie dobrze obsadzone. Szczególne zaimtere- 


w pelni męskiego 
na chorobę, której 


chorób 
Pawał Dom- 
burmistrz 
1 Dombek należał do 


wszy Do ski 


spr: 


konieczność 
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¿dziernika 1925 r. 


którym wzielc 
colwiek wyplaly 
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em, Naczelny Dyrektor P. K. K. P. 
Dy rektor powszech. Banku Związkowego, 
Kawaler Orderu „Polonia Restituta", 
przeżywszy lat 55, po 'długiej 
chorobie, opatrzony św. Sakr: 
zasnął w Panu dn. 10 pz i 
Wyprowadzonie wł lomu zalobs 
| n]. Siemiradz go na dworzec 
vy w celu prze 2 ja do grobu 
rodzinnego w Dębicy nasląpi we wtorek 
dnia 13 b. m. o godz. 11 przed po!udnjem, 
Pogrzeb w Dębiey z dworca kol 
od beds sie we Srode, dnia 14 
poludniı h smuine te ob 
skawa rodzina zaprasza Krewn 
jaciól, Kolegów Zmarłego i 


1925 т. 
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Dyrektor Powszechnego Banku 
związkowego S. A. w Polsce, 
em. Naczelny Dyieztor P. K. K. P., 
Kawaler Ordern „Polonia Restinta", 
przeżywszy lat 
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55, po długiej a 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. S: 
kramenłami, z asnal w Panu dni 
10-go pazdziernika 1925 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu ża- 
loby 1. 10 przy ul. Siemiradzkiego 
na dworzec 'kolejowy w celu prze- 
wiezienia do grobu rodzinnego w Dę- 
bicy nastąpi we wtorek dnia 13-go 
b. m. o godz. 11 przed południem. 
Pogrzeb w Dębicy z dworca kolejo- 
wego odbędzie się we środę dn. 14 
b. m. popołudniu, na które to smut- 
ne obrzędy ząpraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i 
Zmajomych. 
Zarząd i Dyrekcja Powszechnego 
Bankn Związkowego 8. A. 
w z Balsce. 
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Dyrektor Powszechnego Banku 
związkowego S. A. w Polsce, 


em. Naczelny Dyrekłor P. K. K. P., 
Kawaler Orderu „Polonia Restinta", 
przeżywszy lat 55, po długiej a 
iężkiej chorobie, opatrzony św. Sa- 
kramentami, zasnął w Panu dnia 
10-go października 1925 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu ża- 
łoby l. 10 przy ul. Siemiradzkiego 
na dworzec kolejowy w celu prze 
wiezienia do grobu rodzinnego w Dę- 
bicy nastąpi we wtorek dnia 13-go 
b. m. o godz. 11 przed południem. 
Pogr eb w Debicy z dworca kolejo- 
wego odbędzie sie we środę dn. 14 
b . з. popołudniu, na które to smut- 
ne Eee zapraszaja Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i 
Znajomych. 
Urzędnicy Powszechnego Banku 
Zwiazkowego S. A. w Polsce, 
Zakładu w Krakowie. 
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2 Milierów 


Joanna Kozerowz 


ywszy lat 67, po długi 
je zona św. Sakramenta 
u dnia 11-go 
1925 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kapli na 
cmentarzu na miejsce wiecznego 
nastąpi we wtorek, dnia 13-g¢ 
b. m. o godzinie 2% popołudniu, 
który to smutny obrzęd siroskane dzie 
ci zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. 
¡lane nie bedą, 
J. Wolnego. 
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Osobne zawiadomienia rozsy 
Zakład pogrzeb, „Concordia 
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2 Poniedziałek 


Maksymiljana 
Gr.-kat. 29 wereseń: Kirjaka pr 


Ya księżyca 
Na | 
kwadra 


чю | 15:1! | fistatnia 
i | 


Arysickratyczny Ślub 
i podróż poślubna w aeroplanie. 


Z Warszawy telefonuje (Kd.). Wczoraj w majątku 
k ia ran Czetwertyúskiega, posła na Sejm, 
pobłog Wisłocki w kościele parafjalnym w 
Suchej Woii na Podlasiu, związek małżeński między 
Barbara księżniczką Czełwertyńską, a rotmistrzem 
ułanów, hr. Grocholskim. W uroczystości wzięła u- 
dział księżna Zofia v hr. Przezdzieckich Czetwertyn- 
ska, hr. Marja Grocholska, wdowa po rotm. Michale 
Grochołskim, zabitym przez klusownika, księżne An- 
na Elwira i Elżbieta Czetwertyńska, Stefan i Wło- 
dzimierz Gzetwertyńscy (ks. Władz. Czetwertyński 

vł swego czasu przesłany na Sybir), Marja z hr. 
Urudzkich Czetwertyńska, Zofja z hr. Zamojskich hr. 
Grocholska, matka pana młodego, Zdzisław hr. Gro- 
cholski, prezes zarządu zakładów amunicyjnych ,Po- 
cisk', przedstawiciel polskiej ludności p ap AC 

wschodnich kresów Rzeczypospx pr 
© zjazdu w Kijowie w reku 1917, Henryk i i Xawery 
hrabiowie Grocholscy, bracia pana młodego i siostra 
Anna. Z zaproszonych osób wzięli udział min. wojny 
gen. Sikorski, minister rolnictwa Janicki, senałor Ki- 
niorski, sen. Jablonowski, poseł Zalnskz, hr. Tomasz 
Zamojski, hr. Adam Tarnowski, ordynalowa Maury- 
cowa Zamojska, pułk. hr. Przedziecki. 

Po wyjściu z keścioła, młoda para enla pod 
\wzniesignymi szablami olicerów, najbli ch przyja- 
ciół pana mlodego, rotmistrza hr. Grocho go. Na- 
stepnie odbyla sie uczta weselna, w tral której 
wygloszono szereg tcastów na cześć młodej pary 

Jako 'wysoce znamienny szczegół, należy podnieść, 
iż młoda para wybiera się w dniu jutrzejszym w no- 
dróż poślubną aueroplanem przez Kraków i Wiedeń 
do Rzymn. Jest to oczywiście propaganda, godna u- 
znania na rzecz polskiego lotnictwa. Niezwykła -ba 
podróż poślubna nowożeńców, zaliczających się do 
najwyższej arystokracji w Polsce, jest bezwaątpienia 
rewelacyjnym awenementem lotniczym. 
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Parlamentarzysci francuscy 

na ziemi polskiej. 

Z Poznania telefonue (Td). Goście francuscy przy- 
byli do Zbąszynia, a 

W Berlinie witali ich na dworcu kolejowym przed- 
stawiciele poselstwa polskiego i poselstwa francu- 
skiego. 

Na granicy polsko-niemieckiej w Zbąszyniu przy- 
jęli gości francuskich pp Wyszyński i Zelislawski, 
reprezentanci imnisterstwa spraw zagranicznych w 
Warszawie. W Zbąszyniu oddano do dyspozycji par- 
łamentarzystów francuskich dwa wagony salonowe, 
których będą używali przez cały czas swego poby- 
tu w Polsce. 

W nocy parlamentarzyści franuuscy przybyli do 
Poznania. Zatrzymali się oni do rana na dworcu 
kolejowym w swoich wagonach. Okcło godz. 9 rano 
przybył na dworzec kolejowy wojewoda poznań- 
ski p. Bniński, z szefem departamentu prezydjalne- 
go Morzyckim, prezydent miasta Rałajski, konsul 
francuski p. Duford i wicekonsul Bousenard, profe- 
sor uniwersytetu Langlase, przybył również mini- 
ster pełnomocny marszałek Pułaski, oraz pierwszy 
sekretarz ambasady polskiej w Paryżu p. Poniński, 
pozatem p. Jézef Baliński i p. Leiigeber, referenci 
ministerjalni. 

W salonach recepcyjnych dw са odbyło się śnia- 
danie, następnie goście w nochodach zwiedzili ra" 
tusz, fabryke Cegielskiego, Te e dr 
boniu i fabrykę nawozów sztucznych May: 
zwiedzili koszary 58 pp. oprowadzani przez domed 
ce obozu warownego pulk. Bukowieckiego i dowód- 
ce pułku Cislata, a następnie odwiedzili muzeum 
wielkopolskie. W bazarze wydano Sniadani na 
cześć gości przez miasto, na którem przemawiał pre- 

atajski, a odpowiadał mu w imieniu gości 
NG deputowany Loguen. Po przemowie p- 
Ratajskiego. ма odegrała Marsylianke, zaś po 
przemöwi niu dep. Loquena, odegrano hymn nolski. 
daniu zwie ili g francuscy x. bo- 

czny udali się mo, 
mian, własności w wm Plucitis 

Po podwieczorku u pp. Plucitiskich 
chali wraz z otoczeniem do Poznania, 
eniu w Teatrze Wielkim. Po 
przed „Pajacami“ prezycent m 
okrayk na cześć Francji, pod 
ma publiczność, poczem or 
liankę. Е 

Ро przedstawieniu odby! sie hankiet w bialej sali 
Bazaru, wydany przez województwo. Po bankiecie 
goście odjechali z Pozmania nocnym pociągiem po- 
spiesznym, udając się do Kałowic. 


„Cav 
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Półmiliona Kredytu na ziemniaki 
dia robotaiKöw Śląskich. 


Z Sosnowca dimosi (H): Prasa miejscowa donosi, 
te dzięki staraniom przemysłowców i kopalń rząd 


udzielił kredytu pół miljona złotych na zakupna 


ziemniaków na zimę dla rohotniköw. Z kredytu tego 
będą wi botnikom zaliczki, aby mogli się 
zaopatr w ziemniaki 


Co stwierdziła komisia 
w sprawie wybuchu? 


Z Wilna donosi (Hr): 
dna specjalnie delegowana komisja e 
badała materjały wybuchcwe ałezione w murach 
klasztoru pobazyljańskiego. Komi orzekła, że ma- 
terjaly wybuchowe niezbyt długo znajdowały sie 
w tych mmrach, gdyż pakuły n były ımokniete, 

deski nie byly wilgolne. Komisja o ekla, sila 
wybuchowa materjalów byla dostateczna, aby wy- 
sadzić w powietrze cały kompleks WP Se 


Dn:a 9 bm. r ię z Gro- 
k spertów, która 


Wtorek 13 października 1925 r 


Syn zamordował matkę 
w celach rzbunku, 

Z Warszawy donosi (Z): W domu przy ul. Ko- 
pernika L. 14 popełniono wcz lerst Mia- 
nowicie rano znaleziono lam zwłoki 60-letniej Wi- 
ktorji Brakowskiej, utki B wska miała 
dwóch synów, je śl j 
jęcia od kilku 
rzemieślnik, bez 
czór kawalerski, alb 
nić. Zabawa рї 
а: nl 8 J 0 
Aresztowany ‘starszy 
znał sie do winy. Znaleziono przy nim 124{ 
w gotówce. 


sklepi 


aję ia, 


zien zjazdów i uroczyste Sci w Krakowie. 


Pierwszy wojewódzki zjazd 
rękodzielników w Krakowie. 
Staraniem krak. Izby rękodzielniczej odbył się 
wszoraj w Krakowie w salach domu „Na Kotlowem“ 
pierwszy zjazd rękodzielników województwa krakow- 
skiego. 
Na zjazd zje 
k ch repre 
cie zjazdu przył ose komisarz miasta dr. 
Os ima, y handlowej dr. Epstein, re- 
ze Federowicz, referent 
айса Kubalski, senator 


kra- 


twar- 


`zeslnik6w 


100. Na 


1 
em Dyo 


ji р New ód 
pi er wy magistratu 
Adelmann, > Holekaa, Maślanka, Mianowski, 
I. Przewod ү radom Kosobudzki, 

з mawiali Federowicz, 
wski, id, pos. Mianowski, Rymar, sen. 
Imanı Ohrady, klóre valy caly dzieñ 

lzo poważny i rzeczowy. Toczy- 
znakiem depres gospodarczej. 
Pow! kiem domagano się też znie- 
sienia kar nak ładanych na dobrowolną pracę poza 
przepisanemi godzinami. 

1 d a zjazdu udała się do na 

llozyla mu szereg rezolucji. 
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Uchwalenia przez "Fo ustawy przemysłowej, któ- 
rej projekt stał już przez ministerstwo pnzemysłu 
i handlu wniesiony. 

Obloženie wysokim сіст gotowych wyrobów то- 
kodzielniczych, a zowlnienie z pod cla surowców; 
przyznania rękodzielnikom taniego kredyin, znize- 
nia podalków i rozłożenia ich na całe państwo :6- 
wnomiernie. Uruchomienia kredytów bndowlanych, 
zmian ustawodawstwa o Kasach chorych, które po- 
bieraja od pracodawcy 2/5, a od robotnika 7/s o- 
platy, wreszcie zniesienia kilku procentów od zwlo- 
ki w zapłacie podatków. 

P. wojewodą przyrzekł rozpatrzeć 
odesłać je do ministerjum. 

Zjazd omawiał > kwestje Izb rękodzielniczych, 

óre dotychczas istniały tu i ówdzie raczej, jako 

bez charakteru półoficjalnego, wskutek tego 
datek z patentów. który wedle 8 120 ust. 
rezzna I dla Izb handlowych, 
dzielniczych wpływał w Ma- 

dla nh 14 a1 > 

dzielnicze, 


te postulaty i 


tworzo- 
w tym 


Sicider WER 

Etech WE 

Na te tem krążyły we Lwowie sonsacyjne pogtoski. 
Proces nie uległ zwioce. 


noszą tore wokoło ze śmiewami. Za 


isz Kkoresponden 


zaalarmowany wl 

\ usł › usł, przeds 
veja dnych, jako usilowana ucieczka 
ТРЕ z wiezienia, 11 mówili o nagłej cho- 
robie. Pogloski te zgodne były w jednym, mianowi- 
ci і poniedziat kowa rozprawa nrzeciw Steigero- 
wi do вкш піе dojdzie. Według infonmacji otrzy- 
manvch przez waszego korespondenta, sprawa оглей- 
staw ia nastepu 
>] ili > 10 b. m. św 


Osobisłe. 
- NOMIN AGJA NOWYCH BISKUPÓW 


ódeł wiarog 1 r W 
:jalr 4 uletvnu w alyke 
— zuwiera dzie 


POL- 
Qujem 2 


ica Sedis“ 


Rów E ne opu li- 
tar \ skupa wi- 
lenskiego, oraz biskupów ae: ezestochowskie- 
go, luc tomi jo i pińskiego. Przeprowadze- 
nie bulli powi ; juszowi apostolskie- 
mu w Wa — Lauriemu, która, portwa pare 
miesięcy. Nowe djecezje wejdą w życie w ten sposób, 
że nuncjusz w ur | By sposób wprowadzi nowych 
biskupów w ich stolice. Nastąpi to prawdopodobnie 
z końcem bież. roku 

(Z). DELEGACJA RZEMIEŚLNIKÓW ŻYDOW- 
SKIH U PREMIERA. Delegacja rzemieślników żydow- 
skich została przyjęta przez premiera Grabskiego, z 
którym omawiała sprawę ustawy przemysłowej 


nowe 


podaiku, co wpłynie dodatn zanied- 


banego u nas dzieła. 


Jubileusz 50-lecia stow. Weteranów 
w Krakowie, 

Uroczystość jubileuszowa Stow. W ranów wojsk 
polskich pod protektcra 0, TOZ- 
poczęła się wczoraj ożeństwem w kościele ОО 
Karmelitów, które odprawił ks. d arosiński. — 
Udział w nabożeństwie wzięli wojewoda Kowalikow- 
ski wraz z @ygnitarzami wojewódzkimi, jen. Kuliń- 
ski, korpus oficerski i delegacje tu garnizomi. 

Po nabożeństwie rozwinął s story prze- 
ciągnął ulicami miasta pod płytę eznanego 
nierza, gdzie złożono wspanialy wieniec. Tutaj 
głosił zemówienie ks. dr. Jarosińs 
ściowe prze wskazując na ( 
dzy I ah weteranami a żołnierzem, który po- 
legł za wolność Ojczyzny. 

Po defiladzie przed reprezentantami władz, pochód 
skierował się w ul. sztowa i Lut w kierunku 
Domu Zolnierza, g ‚stapilo whijanie gwoździ 
do tarczy. Imieniem Kunje Codz.“ uwóżdź 
wibil w zastępstwie red la Marjana Dabrow- 
skiego, red. Jan Stankiewicz. al wbijania 
gwoździ odbył sie w ly obiad, pod którego 
wzniesiońo szereg toastów. Wieczorem cdbyla nie w 
Domu Żołnierza wieczernica. 


Zaprzysiężenie oddz atów „Strzelca‘' 
w Krakowie. 


Wczoraj odbyła się uroczystość zaprzysiężenia od- 
dzialów strzeleckich, podległej krakowskiej komendzie 
obwodowej „Strzelca“. 

Po nabczenstwie w kościele 00. Kapucynów, od- 
dział strzelecki pomaszerował do koszar T. Kosciusz- 
ki, Na podwórzu „strzelcy“ złożyli przysięgę na wier- 
ność Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. peł Сузу od- 
byla się defilada przed komendantem obwodu „Strzel- 
ca“ i reprezentantami Związku legjonistów, oraz 
Związku strzeleckiego. 

Po przysiędze zebrani udali się do sali w kosza- 
rach, gdzie wygłosili przemówienia prof. Stupnicki 
i prezes Związku legjonistów, prof. L. Tomaszkie- 
wicz, którzy wzywali zaprzysiężonych strzelców do 
naśladowamia swych poprzedników z r. 1914, którzy 

d wodzą J. Piłsudskiego poszli w zwycięski bój o 
Polskę. - 

Po przemówieniu oficera instruk. por. 
nastąpiło zakończenie uroczystości odśpiewani 
śni legioncwych. 


zol- 
wy- 


mówieni 


Susickiego, 
em pie- 


lem, że wierni 
ezwoleniem prezydjum 
więzienia rabin, aby w myśl rył 
w obchodzie tego uroczystego święta przez 
źniów. notabene w obecności dozorców wiezien- 
nych. W czasie te] uroczystości Steiger połknął się 
a łóżko i upadł tak nieszczęśliwie, 2 al naru- 
nie mięśnia, poczem zarządził w ane zabiegi. 
eiger czuje się jednak na tyle zc . że wyzna“ 
czona na 12 b. m. rozprawa przeciwkc nismu, nie 
dozna wskutek jego wypadku żadnej zwłoki. 


sądu karnego przybył do 
walu brać udział 
wię- 


(Z) MINISTER ROBÓT PUBLICZNYCH, INŻ. RYB- 
CZYŃSKI, udał się na inspekcję portu w Gdyni. 
=— 

SPOKOJJNA NIEDZIELA. Wez dziela 
161 spokojnie. E OW atunkowe, stra 
olicja, nie К w ZW: du chlo- 

dnego wiatru, ruch na 

WALNE ZEBRANIE „NARODOWEJ ORGANIZA- 

CJI KOBIET", połączone lor n zj: m woje 
wódzkim kół zam wych i 1 żdzier 
nika b. r. w sali kursów im. Bara ‚ Karmelie- 
ka 32, IL p. o 4 pop. 


(K a DORAZNY W DROHOBYGZU. > ad do- 
raźny odbędzie sie w bież. tygodniu I obyc: zu 
nad trzema т andy ami, Mones 
Bradjugi em. Oskarżeni dopuścili sie 
rabunków i mordów. 

(Z). POŻAR KOŚCIOŁA PARAFIALNEGO Z XV. 
WIEKU. Z Poznania donoszą: W Dabrówce Ko- 
ścielnej, położonej w oddaleniu 20 kłm. od Pama- 
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W nocy z dnia 10-go na 11-go października 1925 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach niespodzianie 


PREZYDENT MIASTA KRÓLEWSKIEJ HUTY 
$, P. 


b. długoletni poseł polski na бейт Rzeszy i b. poseł Sejmu Ustawo- 
dawczego Rzeczypospolitej Polskiej, w 61 r. życia. 


W Zmarłym tracimy wybitnego kierownika administracji miejskiej, który jako pierwszy 
polski prezydent miasta Królewskiej Huty, w najcięższym ze względu na zmianę rządów 
na Śląsku okresie, zdołał Sobie w stosunkowo niedługim czasie zaskarbić Swą sprawiedli- 
wością, prawością charakteru i dobrocią serca uznanie i wdzięczność całego społeczeństwa. 

Niech ziernia śląska, dla której na niwie pracy narodowej i społecznej poniósł tak 
wiele ofiar, trudów i znoju, będzie Mu lekką. 5433 


MAGISTRA T. j RADA MIEJSKA. 
(—) Spaltenstein. (—) ldzkowski. 


Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 15-go paźdźiernika b. r. o godzinie 10 rano 
z Ratusza. Przewiezienie zwłok z Krakowa do Królewskiej Huty nastąpi we wtorek dnia 
13-go października b. r., a przez środę wystawiona będzie trumna w sali obrad Rady Miejskiej. 
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(dużo pianti!) I a 


Parlamentarzyści francuscy w Polsce. NEAR pass 


ją, 
(Patrz artykuł w ru bruce: „Co dzień niesie") | Starsza, sympatyczna pani: — Proszę mi powie- 
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Parlamentarzyści francuscy w Krakowie. 
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FI 


P. Robert Jahoda, właściciel znanego zaktadu 


éntroligatorskiego, wraz z synem swym, drem Ja- | т 


hoda, wręczył onegdaj prezydjum miasta Krakowa | 
ma ręce komisarza rządu, W. Ostrowskiego, wiel- 
Ка Księgę Pamiątkową, ofiarowując ją gminie m. 
Krakowa w darze z okazji 50-letniego jubileuszu 
swej pracy zawodowej, Księga, wykonana wedle 
projektu artysty malarza Stanisława Fabiańskie- 
go, oprawna jest w niebieską skórę angielską 
¿ ozdobiona bogatemi okuciami metalowemi z her- 
bem m, Krakowa w pośrodku. Pierwsze karty 
Księgi są ilustrowane akwarelami St. Fabiańskiego 
š St. Wójcika. Księga służyć będzie do wpisywa- 
nia swych nazwisk przez wybitnych gości, odwie- | 
dzających Kraków, oraz do upamiętnienia donio- 
slych momentów w życiu Krakowa, 


— D 
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nocy ksiadz ten nagle zauważył wylaniajaca się z 
ciemności postać mężczyzny, zaopatrzonego w la- 
tarke. Mężczyzna ten zbliżył się do obrazn Matki 
Boskiej i zaczął zdejmować brylanty. 

Ksiądz zgasił natychmiast światło elektryczne, dał 
kilka strzałów rewclwerowych i natarl na złodzieja, 
który usiłował się ukryć poza organami. Na odgłos 
strzałów do kościoła wpadli zakonnicy i policjanci. 
Wspólnymi wysiłkami udało się złodzieja przychwy- 
cić. W kieszeni jego znalezicno mnóstwo drogocen- 
nych kamieni. Jak się okazało, włamywacz pochodzi 
z Brazylii, a przybył do Rzymu razem z pielgrzy- 
mami. 


Caiilaux i gwiazda filmowa. 


(© Paryż z właściwą sobie werwą komentuje o- 
becnie przygodę francuskiego ministra finansów 
Caillaux, który na pokładzie parowca „Paris“ w dr 
dze powrotnej ze Stanów Zjednoczonych, zetknął się 
przypadkowo z nreczą amerykańską gwiazdą til- 
mową Hope Hamilton. Można być ministrem finan 
sów i rozwiazywaé najtrudniejsze prcblemy gospo- 
dareze, a jednocześnie zachować wrażliwość na 
wdzieki tak zachwycającej kobiety, jak Hope Hamil- 
ton. Caillaux za wiele ma w sobie galanterji fran- 
cuskiej, aby mógl nie nadskakiwaé pięknej divie fil- 
mowej, która zresztą odbywała podróż w towarzy- 
stwie swego męża. Pewnego razu piękna diva za- 
pytała z czarującym uśmieszkiem, czyby pam mi- 
nister nie zechciał się razem z nią fotografować. 
Caillaux nie chciał odmówić temu żądaniu, ale za- 
mierzał się, jak to mówią, „wykręcić sianem*, — 
Rzekł więc: 

— W zasadzie będzie to dla ronie wielką przy- 
jemnoscia, ale uważam, Ze obecna chwila nie jest 
odpowiednia. 

Zapóźno jednakł Zanim minister zdołał dckon- 
czyć, już zaczajona z aparatem przyjaciółka pani 
Hamilton, Gilda Grey, dokonała migawkowego zdję: 
cia. Caillaux prosił, aby foografji tej nie publikować. 

Widocznie jednak przyrzeczenia nie dotrzymanc, 
ponieważ niedawno w piśmie „Paris Midi” nkazała 
się ta fotografja, przedstawiająca ministra finansów 
w łowarzystwie gwiazdy filmowej. Cały Paryż mówi 
teraz o tem. Niektórzy surowi moraliści oburzaja się 
i twierdzą, że Caillaux nie jest godnym reprezento- 
wamia najważniejszych interesów państwa. Więk- 
szość jednak bawi się tą historyjką doskonale i za- 
| śmiewa się z przygody ministra. 
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Polsko-francuski traktat gwarancyjny. 


'Telelonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 października. (Wir.). Polsko-fran- 
cuski traktat gwarancyjny, którego tekst ustalono w 
Locarno brzmi: 

„Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i prezydent 
Republiki Francuskiej w równym stopniu dbając о 
to, ażeby Europa unikała wojny przez szczere zacho- 
wanie zobowiązań, zaciągniętych w dniu dzisiejszym 
celem utrzymania pokoju powszechnego, postanowili 
zabezpieczyć sobie wzajemnie jego dobrodziejstwa, 
zapomocą traktału zawartego w ramach pakin Ligi 
Narodów i traktatów istniejących między nimi 1 wy- 
znaczyli w tym celu jako swoich pelnomocni- 

którzy po wymianie swoich 
pełnomocnictw uznanych za dobre i należyte cu do 
formy, zgodzili się na następnjące postanowienia: 

Artykul I. W razie, gdyby Polska lub Francja u- 
cierpiały przez niewykonanie zobowiązań, zaciagnie- 
tych w dniu dzisiejszym między nimi, a Niemcami, 
celem utrzymania pokoju powszechnego, Francja i 
nawzajem Polska postępując zgodnie z art. 16, paktu 
Ligi Narodów, obowiązują się udzielić sobie niezwlo- 
cznie pomocy i poparcia, o ile takie niewykonanie Z0- 
bowiązań nastąpi, bez prowokacji przy uzysin siły 
zbrojnej. 

(Punkt 3 umowy francusko-polskiej z dnia 10 lu- 
tego 1921 roku: „Gdyby jednak wbrew przewidywa- 
nym i szczerym zamiarom pokojowym obu umawia- 
jących się państw, oba, lub jedno z nich zostało 
zaatakowana, bez wyznania ze swej strony, oba rzą- 
dy porozumieją się co do obrony ich terytorjów i 
ochrony swych słusznych interesów w ramach za- 
kroślonych na wstępie”). 

Pierwszy ustęp art. 16 paktu Ligi Narodów brzmi: 
„Jeżeli jeden z członków związku ucieka się do 
wojny wbrew zobowiązaniom, przyjętym w arty- 
kułach 13, 14 lub 15, uważany będzie ipso facto 
za dopuszczającego się ак wojennego przeciw 
wszystkim członkom związku — ci obowiązują się 


zerwać z nim natychmiast wszystkie stosunki han- 
dlowe i finansowe, zakazać wszelkich stosunków 
między swymi obywatelami a obywatelami państwa, 
które złamało umcwę, wreszcie przerwać wsze!kie 
porozumienia w sprawach finansowych і handlo- 
wych, czy osobistych między obywałelami łego pań- 
stwa a obywatelami innych państw, należących do 
związku lub do. niego nie nale jących”. 

W razic, gdyby Rada Lipi Narodów, wyrokująca 
w sprawie jej pnzedłożonej, stosownie do powyższych 
zobowiązań nie zdołała przeprowadzić przyjęcia swe- 
go raportu przez wszystkich swoich członków i gdy- 
by Polska i Francja zostaty napadnięte bez zaczepki 
ze swej strony, Francja i wzajemnie Polska, poste- 
pując zgodnie z art. 15 usłęp 7 paktu Ligi Narodów, 
udzieli jej niezwłocznie pomocy i poparcia. 

Art. II. Nic w traktacie niniejszem nie uchykia pra- 
wom i zobowiazaniom wysokich stron, układających 
się, jako członków Ligi Narodów 1 nie będzie inter- 
pretowane jako zwężający zakres misji Ligji, mającej 
na celu przedsiebranie środków właściwych dla sku- 
tecznego zabezpieczenia pokoju światła. 

Art. HI. Traktat niniejszy będzie zarejestrowany w 
Lidze Narodów zgodnie z paktem. 

Art. IV. Traktat niniejszy będzie ratyfikowany, a 
ratyfikacje będą zgłoszone w Genewie w Lidze Na- 
rodów, jednocześnie z ratyfikacją traktatu zawartego 
w dnin dzisiejszym między Niemcami, Belgją, Fran- 
cją, Wielką Bryłanją i Włochami, oraz traktatu za- 
wartego pod tą samą datą między Niemcami a Polską. 
Wejdzie on w życie i pozosłanie w mocy na tych 
samych warunkach, jak powyższe traktaty. Traktat 
nimiejszy, sporządzony w jednym egzemplarzu, będzie 
złożony w archiwum Ligi Narodów, której sekretarz 
generalny będzie proszony o wręczenie każdej z wy- 
sokich stron układających się, uwierzytelnionych jego 
odpisów. 

Sporządzono w Lozamo, 16 października 1925 r." 


tworzy wielką magistralę kolejową o wielostron- 
em znaczeniu, mianowicie: 

1) skrócenie połączenia: G. Śląsk—Gdynta, 
) połączenie G. Śląska z Poznaniem, z ominięciem 
wemieckiego terytorjum, 3) zbliżenie Zagłębia 
G. Śląska 2 Łodzią, oraz wszystkich trzech tych 
środków z Gdańskiem i prawym brzegiem Wisły. 


Odcinek Kutno—Plock pozatem spe- 
cjalne znaczenie dla Płocka samego i dużej AE 
kraju, pozbawionej dotychczas całkowicie 
mikacji kolejowej. 

Fotografje nasze przedstawiają: 1) nowy dwo- 
rzec na stacji Gost ; 2) dworzec kolejowy na 

stacji Strzelce; 3) most ` sklepiony na nowej inf; 
4) wykop pod Płockiem. 
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przez polskich odbiorców w krajach, które podpisały ALADO DDD DO Е 
z Polska konwencje handlowe opłacają cło weding 

taryfy celnej z dnia 26 czerwca 1924 roku, na za- 

wadzie pozwoleń min. skarbu, c fakt zamówie- 

mia będzie stwierdzony oraz o ile towar będzie 

zgłoszony w pogranicznym urzedz celnym do od- 

prawy. względnie do przekazania. do wewnętrzneg 

unzedu celnego, najpóżniej w 60 dni, od dnia otrzy- 

mania przez urzad celny odpowiedniego zawiado- zwany ulubieńcem narodów, występuje 
mienia o pozwoleniu wyd przez n. skarbu А ża 5 Е 

de zastosowania dla danej partji towa Sw i danego pregramie podwójnym, sensacyjnym ike 
importera stawki celnej z dnia 26 czerwca 1924 r.“. 
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Dwa akły niesłychanie wesołych 
przygód. 


é oraz „TYGODNIK NOWOSC 


ES Przedstawienia od godz. 5-tej, w 


Kurier handlowo-przemyst. 
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y = жк К 
pożyczełc 
Kraków, 21 października 
5) Ja u elnienie Tt rządzenia Prezydenta 
R: sf | zd 17 marca 1924 т. o Przeta- 
chowaniu zobowiązań skarbu państwa z tytułn po 
łyczek państwowych, oraz konwe:sji tych pożyczek, 
a następnie rozporządzenia Prez R. P. z 28 grudm 
1924 — ukazało się | liku ustaw z dnia 15 bm 
rozporządzenie ministra skarbu o Sposobie lokona 


nia przerachowamia tyc nviazañ. 


norzadzenia pierwotni na- 
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Magazyn i pracownia futer kraków, pl. Бк 2 


їтейе@а Z! 


a la Rudolf i Vecsera. 
Kamila Rybicka š ks Jeopold жора 


Kraków, 22 maździernika, 
(Er) We wczorajszym numerze naszego pis 


przynieśliśmy — według pism wiedeńskich — cie 
kawe rewelacje e romantycznej aterra ks, Leopolda 
Kobnrskiega i panny Kamili Rybickiaj — afery przy- 
pominającej bardzo żywo tragedję miłosną Rudolfa 
hababnrakiego i har, Vecsery. 

Historja ta rozegrała się, ściśle licząc, przed laty 
10, a dzisiaj ponownie przez wiedeńskiego „szmo- 
ka" m Sonn „a Montags-Zettung“ mowu została 


a | czyt Pr 


rzed ТО laty me o 


czna lezka“ — jak ažala sie „kl nat- 


mu dziewezatku lat karjerg TĄ ie 
uroda i klasyczna budowa ciała. 

Panna Rybicka zaangażowała sie do teaim w 
Marienbadzie i tam ujrzał ją po raz pierwszy na 
scenie ks, Leopold koburski, który już od tej chwili 
bywalcem zakulisowym, posyłał jej 
kwiaty, агу, upominki i L p. 

Wkröice otrzymała matka od niej list, że 


zostal stalym 


A teraz wypadki następowały szybko po sobie. 
W roku 1912 


przysłał jej stary Koburg notarjaszą 1 
aktem darowizny na 500.000 koron 


2 warunkiem zerwania 
wyrziciła OAT z za drzwi. 
dziawszy T 
dz 4 Па \ ie 

= Nie przyjmuj tych om bo jeśli mnie 


opuścisz, ja ciebie i siebie zastrzelę! 
Stalo sie jednak wprost przeciwni 


cą — 


Gdy księciu 
znudził się miesz sik, oświadczył Ka 
mili kategoryomnie, ge z nią zrywa. Ta azadala 
ostalniego y te nie przeczuwając nic 
sm przys ) а mieszkania, gdzie poczęsło: 
wany kwasem solnym wylanym na twarz i 6 strza« 
lami rewelwerowemi zastał jednookim A 
a po aman w przy 
Kamila cilebrala sobie życie, 


ža 


żyć 
ras 
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ZYGZA КІ, 
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Ip A mr тл ИН 
f 102 . À 
Li li pi (HV lI Шу III 
Nowy pomysi magistracko = warszawstl, 
(n) Dai AE, której 


kwiatki „bałaganu”. 
, 6! р б? 7 granie na 
iasla przedstawiciele zarządu m. Warszawy 
zes sen. Baliński i prezydent Jas 
błoński zakupili we Wiedi iu na licytacji, urzadzo- 
nej przez Saksonię, gdzie sprzedawano rudhcmosoi 
korony saskiej, ir które mają być ponoć jn- 
eniami Au; II i M 
Po przywi zdobyczy do W. BWY, za- 
rząd muzeum miejsk ciego zwrócil sie do min, oswia- 
ty z pismem, w którem progi 0 или сс nie 
jakiemu p. Szwareami w Wied y 


nniki przynoszą wiadom treść 
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25-lecie 
domu „Pracy“ 
w Krakowie. 


W niedzielę odbyła się 
w Krakowie przy W. Św, 
Tomasza uroczystość 2 
powodu  25-lecia domu 
robotniczego Stow. „Pra- 

ca“, zbudowanego stara- 
niem $, p. ks. dra Jul, 
Bukowskiego, proboszcza 
parafji św. Anny. Równo 
cześnie obchodzono 25-14 
rocznicę założenia. katol, 
Stowarzyszenia „Praca", 
które z końcem ХІХ w. 
powstało dla pracy kul- 
turalno-ośintowej wsród 
robotników i rekodzielni- 
ków m, Krakowa. Ob- 
chód zapoczątkowała Ue 
roczysta msza św., odpra- 
wiona przez ks, Józela 
Tomere, kuratora ,Pra- 
су“, w kościele N, Магў 
Р, Wieczorem zaś 0 godz, 
f-tej odbyła się uroczy- 
sta Akademja, zaszezy- 
сола udziałem ks. bisku- 

pa Sapiehy, 

Fotografia nasza przed 
stawia grupę  Uczestni- 

ków uroczystości przed 
odnowionym domem „Pra 
cy“, Na fotografji wido- 
czny także krakowski 

„drapacz chmur" (na na- 
rożniku), 10 którym mie- 


NA MARGINESIE. 


Kradna! 


(P). Gdziekolwie 
po kawiam jach, 
wreszcie wśród ludu, poz 
gotówki i biedę, coraz częściej daj 
dno słowo, słowo ohydne 
piętnujące sprawę po imienin: 

„Kradną!” 

Słyszy sie je odmieniame we mszysłkich ezasacl 
i osobach. Trudno też oprzeć się wrażeniu, że coś 
na rzeczy jest, i że Trasz Or n to k korup- 
cji, nepo SZanowa „LI: wias 
jawami są tak często niestety wykr 
ne kradzieże i lepiej braw 
grena ta ogarnia nietylko jednos 
łucje społeczne i państwowe. 

Oto, jak nam d т h 
przed kilkoma dnia karna pa 
slala do jednego ze s kresow 
przywozowy opiewal na 60 ko druków. 
deszły do starostwa w olb sk 
otwareiu skonstatowano, że 
1 гү Шош eit śmieci i i 1 kroków y 18: 


doniero 


ty 


k się obrócić 
zy w rozmowach 


de, CZY 


A c 


Daki te na 


ттеп Sen and i 


‘ adane ważące jînek ogólom tylka 
22 ky, Druki te sporządz Joku- 
menlowym, a więc najdroż i 
je skradziono 38 En dobrego papieru. 

List przewozowy opiewa! na 60 kg., 
kamia państwowa, wysyłając je, musiała wypisać 
м podstawie lista przewozowego 60 ko. 
podczas, gdy łakłycznie wyslala tylko 22 kg. Różni 
се więc social ktoś „przejąć na swój rachunek” 
Jeżeli ten proceder jest uprawiany stale zwa- 
żywszy, że w Polsce jest 276 powiatów, i do wszys 
kich w ten sposób „askafeczniono” przesyłkę, t 
okaże sie, że okoła 10 i % tysiąca kilogramów pa: 
piera dokumentowego ktoś „zarobił na czysto”. 

Nadmienić trzeba, że dotyczący p. starosta uznał 
ten stan rzeczy, ale nauczony dośw. em, nie 
mobil z tego użytku w myśl zasady: „Musimy dać 


Ta arm 


Imık Am 


„UŁOS NARODU", dnia YX раан, 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Tydzień Akademika 


Po dwu x rzędu nieudałych Tygodniach 
Akademika w Krakowie (1923 _ wypadki H- 
stopadowe, 1924 — Tydzień Lotniczy), zbliża 
sią czas czwartego dorocznego Tygodnia Aka- 
demika w całej Rzeczypospolitej w dniach 
4—11 listopada b. r. Na terenie całego państwa 
powstały komitety Tygodnia Akademika, zło- 
żone z przedstawicieli społeczeństwa, których 
zadaniem jest zrealizowanie całej akoji. 

Z inicjatywy wojewódzkiego Komitetu, za- 
wiązał sie również w Krakowie Komitet Tygo- 
dnia Akademika, złożony x najwybitniejszych 
osobistości i przedstawicieli społeczeństwa kra- 
kowskiego. Prace komitetu są w pełnym toku. 
Jak z ustalonego już programu Tygodnia wy- 
nika, clou całego Tygodnia stanowić będzie 
Ioterja fantowa T. A. Do rozlosowania prze- 


od 4—11 listopada. 


znaczono 20.000 tantéw, a wśród nich automo- 
bil Forda, dwa motocykle, kilka rowerów, ra- 
djoaparaty, maszyny do szycia, biżuterją i t. p. 
Co piąty los wygrywa. Losowanie odbędzie się 
publieznte, Pojedynczy los kosztuje tylko 50 
groszy, І 

Prócz tego, odbędzie sig szereg imprez, jak 
odczyty, koncerty 1 t. p., gdzie wyłącznym hi 
letem wstepu będzie zakupiony los na loterję 
T. A. Przewidywane jest olbrzymie powodzenie 
loterji, Wystawę fantów urządza sie w naj- 
tliższym czasie. Jednym = punktów programu | 
T. A. jest zakładanie Kół Przyjaciół Akademi- 
ka i jednanie doń członków, którzy obowiązani 
ag uiszcząć wkłądki członkowskie w wysokości 
1 zł, miesięcznie, 


Otwarcie państwowej szkoły budowlanej. 


Przy państwowej szkole przemysłowej 
w Krakowie zostałą otwarta zawodowa szkoła 
majstrów budowlanych. Zadaniem tej uczelni 
jest kształcenie teoretyczne і praktyczna przy- 
xotowanych podmajstrzych 1 majstrów dia 
przedsiębiorstw budowlanycch do wykonywa. 
nią robót murarskich, ciesielskich, telazohete. 
nowych i kamieniarskich Nadto szkoła będzie 
przygotowywała pracowników dia odpowiednie- 
go zakresu prac w administracji państwowej, 
kolejowej, wojskowej | Samorządowej, oraz 
rrzygotowywania instruktorów dia zawodo- 
wych szkół rzemieślniczych, 


Nauka trwa trzy lata; czas od 1 kwietnia 
do 1 listopada jest przeznaczony na obowiązko- 
wą praktykę w rzemiostach budowlanych. 
W skład komisji egzaminacyjnej wchodzą, 
prócz dyrektora szkoły 1 nauczycieli specjali- 
stów dla przedmiotów zawodowych, także 
przedstawiciele Ministerstwa robót publeznych 
i organizacji rzemieślniczo przemysłowej, Do 
klasy I mogą być przyjęci kandydaci, którzy 
ukończyli dwie klasy szkoły Średniej lub od- 
powiednią ilość klas innych szkół 1 wykazali 
się conaimniej 3-letnią praktyką w rzemiośle. 


= 


) 


3 OSPODARCZE. 


a krytyka? 


kręgowych ma to miejsce, lecz w zamian inne 


bp. lwowska i krakowska) wykazują braki per- 


alne. Cyfra 612 urzędników, mających kon- 
olowaé cala gospodarkę wszystkich władz 
instytucyj (wojsko też i to przedewszystkiem, 
b tu najwydatnicjsze są miestety wyniki kon- 
oli) i to tak w sposób faktyczny na miejscu, 
k i w sposób następny rachunkowo, nie wyda 
; nikomu za wielką, jak niestety podobnie 
lat nie może powiedzieć u nas o nadmiarze 
szych wojsk technicznych, oraz o nadmier- 
jm uposażeniu tegoż, a porównywanie etatu 
bntroli z Najwyższym Trybunałem Admini- 
aeyjnym. wywołać musi chyba porównanie 
ścj wykładających na Wydziale św. Teologji 
,z ilością lekarzy, zajętych w Krakowie. 
Najbardziej zdziwiło nas uderzenie p. Zby- 
wskiego w prowincjonalne oddziały Kontroli 
tstwowej. Przynajmniej poznać gdzie przy- 
ma krytyki. Jest rzeczą wiadomą, że jak 
08 boli i im wiecej boli, tem bardziej krzy- 
. = Niech boli! Kontrola wrzody wycinać | 
si, spełniać zaś zadanie swe może jedynie 
ez decentralizację. przez badanie i czuwanie 
miejscu, bo niestety często i stary wieloletni 
hdnik niedopatrzy swych obowiązków z wo- 
ub bez niej. 
[Materjały zbierane przez Izby Okręgowe s4 
dstawiane Izbie Najwyższej, która je segre- 
‚1 wykorzystuje. Cała praca leży więc w re- 
Izb Okręgowych, a Najwyższa Izba jest 
аса WSZYSKIE ci de 


„GŁOS NARODU“, dnia 24 października. 


le . . . 
jaca zebrano materjaly z wnioskami do faz 


Sejmu, wzglednia Rządu. 

Naprawdę warto zapoznać się przed pisa- 
niom artykułu o oszczędnościach budżetowych 
ze sprawozdaniem szezogólowem Komisji Bud- | ( 
żetowej o preliminarzu (budżetowym w roku | st 
ubiegłym, jeteli powiniomy już inne materjaly, 
aby mietylko z ust przez Kontrolę dotkniątych, 
ale i bezstronnych dowiedzieć się, że Kontrola 
Państwowa, a w szozególno£ci jej oddziały pro- 
winejonalne mieszają się do pracy zupełnie dc 
niej należących, a czynny żywot wiodąc, nie 
mają czasu popadać w apatję wielu instytucyj 
państwowych. ‘At, 


— -0 -— 


Ljazd związku 120 przemysł.-handl. 


Dnia 26 b. m. w krakowskiej Izbie przemy- 


słowo-handlowej odbędzie się zjazd związku sk 


Izb przemystowo-handlowych Rzplitej. Na po 
rządku dziennym znajda sig między innemi na- 
stepujace sprawy: wyraženie opinji w sprawie 
utworzenia instytutu eksportowego, Sprawa 
uruchomienia przemysłu rybnego, sprawa pro- 
jektu ustawy ө nielojalnej konkurencji, spra- 
wa ustawy akcyjnej, oraz szereg innych Spraw, 
dotyczących opinji ex re różnych ustaw z 24- 
kresu polityki gospodarczej, Poza tem zosta- 
ną omówione sprawy organizacyjne, a z nich 
najważniejsza: utworzenie stałego delegata 
związku 170 w Warszawie. 


—) — 


UTWORZENIE RADY NACZEL. ZWIĄZKÓW 
DRZEWNYCH. 


Onegdaj zakończył w Warszawie swe obra- is 
dy zjazd zwiazków zawodowych przemysła 
drzewnego, na którym powołano do życia ra- 


drzewnych w Polsce. |! 


wi , 


t 
\ 


SOBOTA 


24. PAZDZIERNIKA 1925. 


NR. 246. — ROK XXXII. 


tal 


Nareszcie 16 października ukończyły się 
w Locarno prace, mające dać Europie == 
a przynajmniej znacznej jej części — za- 
pewnienie pokoju na szereg lat, Rezultaty 
obrad ujęto w szereg aktów, stanowiących 
jedną całość; w protokole końcowym 
wszystkie te akta wymieniono, oczywiście 
w różny sposób o nich w nim mówiąc, bo 
nie wszystkie jednaki mają charakter. Akta 
te są następujące: 

t. Traktat, zawarty między Niemcami. 
Belgją, Francją, Anglją i Włochami, ty- 
czący gwarancji granicy między Francją 
a Niemcami i nie rozpoczynania wojny, 
czyli tak zwykle zwany traktat reński, 

2. Cztery umowy arbitrażowe, zawarte 
każda z osobna — między Niemcami z jed- 
nej, a Francją, Belgią, Polską i Czechosło- 
wacją z drugiej strony. Postanowienia ich 
są prawie dosłownie identyczne. 

Te pięć umów parafowano (t. j. podpi- 
gano inicjałami pełnomocników), tak, że na- 
stępnie już bez zmiany mają być podpisane 
1 grudnia b, r. w Londynie. Następnie mają 
być one ratyfikowane przez odpowiednie 
czynniki, €, j. przez głowy państw po za- 
padnięciu uchwał parlamentów, a ratyfika- 
cje mają być złożone w Genewie w Lidze 
Narodów. To jednak jeszcze nie wystarcza, 
by te układy weszły w życie; trzeba jesz- 
cze, by Niemcy stały się członkiem Ligi 
Narodów. Dopiero z tą chwilą te traktaty 
staną się prawomocnemi, | 

To są zasadnicze akta, podpisane w Lo- 
carno, których teksty dolączono do proto- 
kou końcowego konferencji. Do nich nadto 
przychodzą jeszcze inne akta, a miano- 
wicie: 

3. Dwa układy Francji, jeden z Polską, 
drugi z Czechestowacja, identyczne co do 
treści, o wzajemaej pomocy, Są one także 
na razie parafowane, podlegają taksamo ra- 
tyfikacji i mają być złożone w Lidze Naro- 
dów; wejdą w życie wraz z poprzedniemi 
umowami, Teksty tych układów nie zostały 
dołączone do protokołu końcowego konfe- 
rencji locarneńskiej; jedynie w tym proto 
kole zaznaczono, że francuski minister 
spraw zagranicznych zawiadomił, iż takie 
projekty umów zostały ustalone, a ich od- 
pisy są do dyspozycji państw, biorących 
udział w konferencji. 

4. List, podpisany przez Anglję, Fran- 
cję, Belgję, Włochy, Polskę i Czechosłowa- 
cję, do Niemiec wystosowany, a wyrażający 
opinję tych państw co do interpretacji arty- 
kuiua 16 statutu Ligi Narodów. W protokole 
końcowym konferencji podano, iż pełnomo- 
enik angielski zaproponował wystosowanie 
takiego lista do Niemiec w chwili podpisa- 
nia traktatów (t. j. 1 grudnia) i że ten wnio- 
sek został przyjęty. Projekt listu, parafo- 
wany, dołączono do protokołu końcowego. 

By zrozumieć znaczenie tych umów, 
trzeba je traktować jako iunetim. Nim więc 
przejdę do omówienia ich doniosłości dla 
Polski, muszę zająć się umowami, tyczące.. 
mi się bezpośrednio zachodu Europy, a prze 
¡dewszystkiem traktatu t. zw. reńskiego. 
Umowy te łączą się jednak bardzo Ściśle 
s przepisami traktatu wersalskiego i paktu 
¡Ligi Narodów; tylko w związku z niemi 
"nożna je zrozumieć. 

Traktat wersalski postanowił w art. 43, 
¡2 Niemey nie mogą ani utrzymywać istnie- 
jących, ani budować nowych fortyfikacyj 
na lewym brzegu Renu, zaś na prawym 
brzegu tej rzeki w pasie 50-kilometrowym. 
Art. 44 zabronił Niemcom w tej całej sfe- 
rze, wskazanej przez art. 43, utrzymywać 
f gromadzić wojsko na stałe lub czasowo. 


przeprowadzać tam ćwiczenia wojskowe ja- cjg zabezpieczenia pokoju. 


kKiegokolwiek rodzaju. wogóle przedsiebraé 
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utszeżona gotówką. 
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akty, któreby mogły ułatwiać mobilizację. 

Otóż traktat reński zawiera w art. i 
przedewszystkiem gwarancję utrzymania 
granicy między Francją a Niemcami, okre- 
ślonej przez traktat wersalski, oraz prze 
strzegania przepisów art, 43 i 44 traktatu 
wersalskiego, A więc nietylko Niemcy, Bel- 
gja i Francja mają przestrzegać tego, ale 
także Anglja i Włochy, które więc stają się 
gwarantami tego status quo. Gwarancja 
tych państw jest więc przyrzeczona tak 
Francji i Belgji przeciw Niemcom, ja 
także Niemcom przeciw Francji. To punkt 
pierwszy. 

Punkt drugi — to zobowiązanie Niemiec 
m jednej, Belgji i Francji z drugiej strony. 
iz nie napadną na siebie, ani nie rozpoczns 
między sobą wojny (art. II, ustęp 1), ай 
spory będą załatwiać między sobą na dro 
dze pokojowej, a to albo w drodze oddani: 
sporu przed sąd arbitrażowy (co do sporów 
opartych na podstawie prawa), albo w dro 
dze postępowania koneyljacyjnego prze 
osobną komisją, względnie Radą Ligi Na 
rodów (art. Ш). Przepisy o załatwianiu spo 
rów zawarte są w traktacie arbitrazowym 
na który się tylko traktat reński powołuje 

Zobowiązanie to jednak, by nie uciekać 
się do wojny, nie wyklucza jej w pewnych 
wypadkach, mianowicie (art, II ust. 2): 

1) w celu własnej abrony, t. j. woln 
wystąpić z odporem w razie, gdyby dru 
ga strona wojnę rozpoczęła, jak również 
w razie 

2) wyraźnego naruszenia. przepisów art 
42 i 43 traktatu wersalskiego, jeśli ono nie 
było sprowokowane, albo w razie jeśli w tej 
sferze zdemilitaryzowanej nastąpiłoby sku- 
pienie sił zbrojnych któreby wymagało na- 
tychmiastowej akcji; 

3) w celu zadosyćuczynienia poleceniom 
Rady Ligi Narodów, gdy chodzi w myśl 
statutu Łigi Narodów o przyjście z pomocą 
państwu napadniętemu (te kwestje unor- 
mowano wcale szczegółowo). 

Gwarancja występuje przedewszystkiem 
w razie naruszenia tych przepisów o rozpo- 
czynaniu wojny oraz przepisów art. 42 lub 
40 traktatu wersalskiego. Traktat reński 
odróżnia procedurę normalną i jątkową. 
Normalna procedura tak się przedstawia, iż 
jedno z państw, które traktat podpisały, 
zawiadamia Radę Łigi Narodów, a Rada 
Ligi ma powziąć uchwałę dania pomocy 
państwu zagrożonemu. W razie jeśli zacho- 
dzi wyraźne naruszenie postanowień i jest 
potrzebne natychmiastowe wystąpienie, ma- 
ją państwa gwarantujące dać natychmiast 
pomoc państwu zagrożonemu, poczem spra- 
wę ostatecznie decyduje uchwała Rady Ligi 
Narodów, do której należy się zastosować. 
Uchwały Rady zapadają jednomyślnie zwy: 
jątkiem głosów państw: napadniętego i na- 
padającego. Traktat nie przewiduje, co się 
ma stać, jeśli jednomyślności w Radzie Ligi 
nie będzie. 

W razie zaś, jeśli Francja, Belgja lub 
Niemcy nie cheą sprawy spornej oddać po- 
stępowaniu arbitrażowi lub koneyljacyjne- 
mu, ale nie uciekają się do wojny lub do 
naruszenia sfery zdemilitaryzowanej, Rada 
Ligi ma powziąć odpowiednie uchwały, któ- 
re mają być wykonane przez państwa, 
układ gwarantujące. 

To są przepisy traktatu reńskiego, Wy- 
raźnie zaznaczono, iż nie naruszają ona 
w niczem przepisów traktatu wersalskiego, 
ani statutu Ligi Narodów (art. VI), Trak- 
tat reński przestanie obowiązywać, jeśli 
Rada Ligi Narodów uchwałą */: głosów 
orzeknie, iż Liga daje dostateczną .gwaran- 


Stanistaw Kutrzeba. 
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Skupiony, zaciekawiony, przyjemnie stre- 
mowany — jak gracz wysokostawkowy — cze- 
kam na Boya, tymczasem trach, karabin ma- 
szynowy, sześć szpalt, 576 (wyraźnie: pięćset 
siedemdziesiąt sześć) wierszy druku — — Marja 
Jehanne Wielopolska! 

Przyznam się, że gdybym nie znał zaradno- 
ści Boya, jego Śmierciodajnych „słówek“ i jego 
pownej ręki, to miałbym ochotę warknąć, pierw- 

gy raz z niekłamaną złością: „gdzie djabeł nie 

poradzi, tam“... it. d. Ale ponieważ to wszystko 
znam, przeto siedzi mi na końcu języka bajka, 
p tyle znów niewłaściwa, że Boy już jest kuty 
ja cztery nogi, więc kowalskiej roboty nie po 
rzebuje. 

Ha no trudno! — Niewiastom niczego sie 
tie odmawia. Nowy sposób zwalczania bezpłeio- 
геј kamaraderji. Chcesz? — to masz. Idziesz 
‚a mnie z pałką? — Biorę pałkę. Mhm. — Jak 
anancypacja, to emancypacja. Obustronna, Ty 
‚uch? — Ja buch. Ty łup? — Ja tup. —, Koedu- 
kacja. ar 

I zaczynam czytać: 

„Wiadomości literackie", Warszawa, nie- 
Iziela 18 października 1925 r. W shubertyzo- 
тате} Europie. Na artykuł Karola Huberta Ros- 
worowskiego w „Głosie Narodu“ p. t. „Rze- 
jolna Europa", 

Aha! — Sierpień. Około 63 dni femu. A więc 
salo biedactwo po 9 wierszy dziennie. Rzeczy- 
iście nulla dies sine linea. 

Czytam: 

„Pokazuje się, Że sa geograficznie, pojęcio- 
ro, uczuciowo rozmaite Europy“: 

Geoseraficznie? — kobieta. 

„Jest jakaś Europa X... i jest także, ostatnia 
p polskich fal powstała, nowa zaiste Atlantyda, 
ttórą pozwolę sobie nazwać shubertyzowaną 
'uropa. Nie próbuję nawet przepraszać p. Hu- 
erta®... 4 4 

Prosze bardzo. 

«ho wpadam jedynie w jego ton... tyle ra- 
ry powtórzył w swoim artykule moje chrzestna 
mią, ze specjalnym naciskiem na imię drugie, 
łe nie more się powstrzymać”. 

Ależ proszę bardzo. 

„Nawyklam zresztą do tego... Nowaczyńscy 
Arzymata-Siedlecey“... Tak tak tak, „Juchan- 
а“... Ale Grzymala-Siedleeey?... Nie pamiętam. 
woja drogą „Jehanne“ w Polsce prosi się 
› specjalne naciski. Tembardziej skoro Jehanne 
1 zwyczaj jeżdzić po ludziach... 

Jechańmy, бо ja plotę! Jedźmy dalej: 

„Johanna d'Aro do św. Huberta... bisku- 
em w Holandii... w grunclę rzeczy germano- 
Меке}... patron p. Rostworowskiego... 00 uka- 
zenia wściekłych psów... wskazany dla pol- 
kiego publicysty, którego kąsaja... Europej 
wyki wściekłe... Święty Huhercie módl się ra 
ami"... 

Skaczmy. 

„Cuda same przez się nie mie znaczą... Р. 
Iubert zapomniał, że przedewszystkiem chodzi 
* cnoty danego Świętego".. pW 

Święty bez cnót? = '! > 

„Mnie zaś przykro, fe z Kolel muszę ja po- 
czyć p. Huberta"... 

Skoczylem w tył, żeby złapać wątek tych 

oich „zapomnieh“, ale mie złapałem — == 
kaczmy na gwałt: | 

..skandale stygmatyzowanej siostry Magda. 
emy... terra incognita dla p. Huheria... Każde 
daiecko mniej więcej wie... Francia głoryfikujo 
swego Anatola France... A w Polsce? Koro wy- 
wyższyła polska masonerja?... Koro wywyż- 
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skiego ministra nauki, sztuki I oświecenia, 
że podręczniki do nauki ezytania zostały 
już wprowadzone. W wielu gminach Zada- 
nia uprawnionych wychowaweów, by wpro- 
wadzono naukę polskiego czytania i pisa- 
nia od 4 lat, wogóle nie zostały przez Te- 
gencję bliżej rozpatrzone”, 

Szkół średnich polskich, jak wiadome, 

niema wogóle. S. S. 
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szyła Polska katolicka?... Ani ci ani tamel nè- 
¿zogo nie uczynili, jeno plwali sobie w twarza 

Hola, rozjechana autorko! — Mickicwicz na 
Wawelu. Wyrpiaúski na Skałce. Sienkiewicz 
w Swietojañskiej Katedrze. Syn Sienkiewicza 
w Oblegorku. Reymont w Wierzchostawicach. 
Żeromski, Przybyszewski i (nawet) Daniłowski 

a Królewskim Zamku. Wreszcie moża osoba 
(o zgrozo!) w akademii Wiadomości literackicht 

Przeskakuje całą apologje p. Millera i p. 
Kadon-Bandrowskiego. Już było sto razy po- 
wiedziane, Już cala Polska ma wyrobione zda- 
nie. Będzie nadal „tyla“ panem Tadeuszem, 
będzie nadal żyła „,przestarzałościami czy stron. 
ıiczoéciami“ Sienkiewicza i będzie nadal podzi« 
wiała „wyślinione rytmicznie i rymowo“, „smie- 
znie błahe złudy i marzenia* Krasińskiego, 
Tymczasem p. Jehanne‘a, rzemiennym dyszlem 
swojej budki ratunkowej zahaczywszy o ta 
i owo, wola wielkim głosem: 

„Ziemianki katolickie zaprotestowaly prze- 
ciw przyznaniu mu (Żeromskiemu) „małego or. 
Деги“, 

Siyszyeie Państwo? Dosłownie „małego OF 
deru“. Szpalta trzecia, wiersz 24 od góry. 

Szermierko, czy paniusiu — jak Pani wolii 
Wolno niewieście twierdzić, że dwą razy dwą 
jest lampa, ale nie wolno twierdzić publicyście, 
że wielka wstęga Polonfi Restituty jest „mae 
tym orderem“, bo wówczas publicysta zashugu- 
je nie tylko na pozbawienie go leguminy, nid 
tylko na kleczenie w kącie aż do śmierci, ala 
nawet na publicystyczne rózgi. 

Pisze Pani: „Ро co, panie Hubercie, cyżuja 
pismo Pana ustępy z moieh dawnych książek, 
o których wiadomo, że połowy bym dzisiaj nie 
podpisała? 

Po co, Pani Jetanno? — Po to, ażeby Pa- 
nią udoskonalié i skłonić do dalszego ciągi, 
czyłi do nienodpisywania nowych uiworów 
w rodzaju „skubertyzowanej Europy". Wów. 
czas Nowaczyński z ,,Juchanny Wielopolskisj“ 
zrobi „Joannę Wielcepolskg* i wszystko be 
dzie w porządku. 

K. H, Rostworowski, 


xa 
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Robotnicy a reforsia rolna. 


Dnia 21 b. m. delegacja robotników rolnych, 
sfer robotniczych i rzemieślniczych z całej Rze- 
czypospelitej Polskiej została przyjęta przez 
wicemarszałka posła Gdyka. eraz posłów Sosiń- 
skiego i Siecińskiego (Ch. D.) w gmachu sejmu. 
Przewodniczący delegacji, p. Zagórski doręczył 
posłom rezolucję, protestującą przeciw obeene- 
mu ujęcin niektórych artykułów ustawy o par 


jcelacji i osadrictwie, zaznaczając przytem, że 


rohotniey nie są przeciwnikami reformy rolnej, 
lecz chcieliby, keby służba folwarezna mogła 
korzystać tak z ziemi, jak również 1 z kredy- 
tów ma zagospodarowanie się na przyszłych 
osadach, 

Wieemarszalek Gdyk ošwiadezyl delegacji, 
że ustawa już przeszła przez 3 czytania w Sej- 
nie, a obecnie wróciła z Senatu z poprawkami, 
Żadnych poprawek obecnie Sejm postawić jnż 
nie może. Kwestja postulatów delegacji moża 
być załatwioną drogą nowelizacji ustawy, nad 
szem Klub Chrześć. Dem zastanowi się i po- 
czyni odpowiednie kroki. Po tem ošwiadezeniu 
wicemarszałka Gdyka przewodniczący p. Za- 
górski w imimia całej delegacji w gorących 
słowach złożył podziskowanie wieemarszałkowi 
Gdykowi, oraz posłom Chrześć. Dem. za su- 
mienne, rzeczows i uczciwe traktowanie słusz- 
пеј sprawy, przyczem zwracając sie do oheene- 
ro posła Nielezyńsk'ero (N. P. R), ostro na- 
riętnował jego stanowisko, mówiąc: „Wam pi 
nowie, chodzi tylko o głosy dla waszej partjł 
i składki, które płacą ezłonkowie Z. Z. P., a nie 
o słuszne interesy narodu“, 
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Ala usprawiedliwiało ja drugie powołanie 
w zaświecie, gdzie wziąwszy pozycję, miala ce- 
lować stamtąd w ziemię, 

„Nie myślę być bezczynną w niebie, pragnę 
pracować dalej dla Kościołą i dusz“. „Czy bę- 


dziesz patrzyć na nas z nieba?“ — pytano. 
„Nie — zejdę”, W chwili Śmierei pokazano jej 
Krucyfiks. „Och! Kocham Go“, westchnęła. 
„Mój Bose“, ja Cię kocham“. To były ostatnie 
jej słowa. 

Gdy zwłoki jej zwrócono ziemi — gdy zlar- 
no — obumarło — odrazu wielki owoc przynio- 
sło, Posypały się cuda pełnemi garściami, bez- 
przykładnie hojnie. ° 

Urodzona nie na stopnia tronu, ale na stop- 
niach ołtarza, dziewcazke wyniósł Kościół na 
ołtarz. Otwarto wszem wobec jej testament du- 
chowy, który brzmi: 

„Powołaniem mojem była Miłość, Nie da- 
walam Begu nie innego, prócz Miłości, Wróci 
mi to Miłością. Po Śmierci epuszeze deszcz róż. 

Nie ciąsnie mnie Szczęście w niebie, jeno 
Miłość. Kochać — być kochaną — wrócić na 
ziemię i sprawić, by miłowano Miłość. 

Nie umieram — wchodzę w życie, a wszyst- 
ko, czego nie mogę wam tu powiedzieć, dam 
wam do zrozumienia z nieba. 

Chee wypełnić moje niebo wyświedszaniem 
dobrodziejstw ziemi, Nie będę mogła spocząć 
przed końcem świata", 

Sukcesorami otwartego spadku stali się 
wszyscy Stojący u rczstajnych dróg. szczęścia 
niedościgłego lub splamionego. a którym obja- 
wioną zostaje Miłość czysta w pełnej „ducho- 
węch zaślubin ozdobie”,. 


Baśń o pasterce zaSiubionei przez królewi- 
czą urzęczywistniła się cudownie. Wybrana Sy- 


| 
Ina Bozego, nie zapomina o swoich, przebywają 


na Królewskim Dworze Króla Niebieskiego. 

Nigdy żadna panna, młoda, rozdziełająca swój 
welon Ślubny, by przynieść szczęście gościom 
weselnym — żadna młoda królewna rozrzuca- 
jąca róże swego bnkietu wśród ludu, nie była 
w stanie obdzieli6 wszystkich tak hojnie! 

Wedle odczytanego testamentu, sukcesorami 
jesteśmy wszyscy. 

Splaémy więc przedewszystkiem spadkowe: 
dług wdzięczności Francji. 

Krew przelana nad Marną, nad Sommą 
i wszędzie wróciła niepodległość Polsce. 

Ale Franeja znów jest zagrożoną. | 

Czy niezbadane wyroki Boże nie wbudziły 
raz jeszeze drugiej nie heroicznej, ale kontem- 
placyjnej Darczanki? 

Czy grozy epoki Dziewiey Orleańskiej — 
epoki „schizmy Papieskiej", czasów gdy krół 
Łłąkał się bez korony, Anglicy byli w Rouen, nie 
przewyższa obecna ciężka likwidacja Rewolucji? 


| Wewnętrzne rozdarcie we Francji. Katedra reim. 


ska zburzona. Niema Anti-Papy, ale jest Anty— 
Chryst. Poza granicami kraju, w górach Ma- 
rokańskich i Syryjskich marnuje się krew wy- 
czerpanej wojną Francji. 

Ale Dziewiea Orleańska miała swych kapi- 
łanów: Lahire, Dunois, La Trémoille, a Dzie- 
weezka z Lisieux ma swych generałów: Foch 
Castelnau, Pau, Gouraud. 

Pamiętajmy, że wstępując na ołtarze pol- 
skich kościołów, nowa Święta stanęła obok 
Królowej Korony Polskiej, Drogą tego wsta- 
wiennnietwa wznicámy narodowe blaganie: 
„Boże zbaw Franeje!“, a zapewnioną bedzia 
pomoe Polce, 
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Bbudzeiım społecznego. 


Marnotrawstwo i rozrzutność na kabotyńskie wydatki. 


25 października. 
(M. Już kilka miesięcy temu, przed samem* roz- 
poczęciem nowego sezonu teatralnego, zwracaliśmy 
uwagę w specjalnym artykule na smntne perspekty- 
wy tego sezonu pod względem ekonomicznym i — 
opierając się na rezultatach sezonu zeszłorocznego, 
podkreślaliśmy niewspółmierność z obecnymi wa- 
ru eo tych wydatków, które na deficyłowe teatry 
ponósié będą gminy miast polskich. W konsekwen- 
cji oczywiście płaci deficyty łe skarb państwa, od 
którego miasta na te cele zaciągają pożyczki, a w 

ostatec =a rezultacie kieszeń społeczeństwa Kk 
1 ү іе ciężary wydatków państwowych. 
ywi że deficyty tej gosnedarki teatralno- 
miejskiej we wszystkich wynikiem 
tylko niepomyślne | > ta nieu- 
miejętnośc organizacyjnej, dale ere i rozrzutno- 
ści, zwłaszcza w kierunku gaż i pensyj, które w 
zmyślnej konkuren loprowadzono do wysokości 
fan astyc -mej. Zamia artystom teatralnym i *07- 
maitym innym {gabon Eom teatrów publicz- 
nych upr zyłomnić, że w okresie, gdy cały „kraj pize- 
żywa ciężkie przesilenie gospodaraze, w okresie bie- 
ly astoju, gdy warunki ?утіа ogółu społeczeństwa 
etaja się coraz skromniejsze i oni przystosowaé sie 
enuszą do ogólnego poziomu podsycają wyhujale 
kabotyústwo, przewracano w głowach, schlebiano 
próżnoś prześcigano się jakby wzajemnie w 

gślnem marnotrawstwie. 

Kilka pier wszych miesięcy obecnego sezonu nie 
tylkc ło, ale raczej pogorszyło łen stan 
e a T? ywisłość przeszła w pesymi- 


De Ba taroroc:nmy czterech teatrów miejskich w 
Warszawie obli a jest juz na 4- 5 miljonów zł., 
a prawdop е Wie jeszcze większy, jeżeli w 
jeńnym tylko SN A miesiącu Warszawa do swo- 
ich człerech teatrów dopłacić mnsiała 800.000 zł. 

Czy Warszawa i inne miasta są w słanie ponosić 
łakie wydatki na swoje teatry? Absolutnie nie. Czy 
esł A słanie Binde ie wycieńczone społeczeństwo 

obecnego y przesilenia gospodar- 

— sp które płacić bedzie także 

def ey ty teatrów mie jskie h w Krakowie, Lwowie 
Katowicach i ie, a pomimo to brnie się 
iem marnotrawstwie. 

koma miesiącami, 


Kraków, 


miastach były 


nasze 


try warszawskie mnszą pracować z deficytami, jeże- 
li n. p. Teatr Narodowy zaangażował wszystkich n- 
talentowanych, a i mniej utalentowanych aktorów, 
jacy są w Polsce, ofiarując im fantastyczne gaże i 
dopłaty, wyższe wielokrotnie od pdnsyj ministerjal- 
nych 

Deficyty te już są i to olbrzymie — a jakaż z tego 
nauka? Oto jeden z dzienników warszawskich pisze, 
że wobec t , 12 mia swoıch czterech teatrów 
zaangażowało wszystkich zdolnych artystów, należy 
ufworzyé piąty teatr (1), w klörymby znaleźli 
ak do miejskich teatrów jeszcze nie za- 

1 wyrwać się z łego zacza: arowanego koła 
samooszukiwania się. Jeżeli łeatry świecą pustkami, 
ezeli na przedstawieniach arcydziel wszechświato- 
wej literatury w trzecim i Сол ez dniu jest na 
widowni kilkadziesiąt osób, jeżeli „nawet“ ope- 
retka świeci pustkami — ło z tego jest jeden tylko 
wniosek: w danej chwili istnieje w społeczeństwie 
2 przyczyn przedewsz iem ekonomicznych, a tak- 
że może ir nalury, minimalne zapotrzebawanie 
na rozkosze związane z widowiskiem leatralnem. 
Jezeli spol tru r chce — 1 o mu 
go narzucać, poco — co więcej — kazać na teatry 
dla tych, którzy nie chcą do nich chodzić, płacić 
tym, kłórzy wogóle do teatru jeszcze nie dojrzeli? 
Dlaczego obciążać wydatkiem na nieodezuwana w 
danej chwili przez potrzebę mud2et 
spoleczny, Ary innych celów nie ma do- 
s nych $ ? Powszechny przymus teatral- 
ry I byt ściśle przestrzeganym przy- 
im zdaje się istnieć w Polsce — jest 
zaiste gospodarką lnksusową. 

Niewątpliwie jest ło u spoleczeństwa nastrój przej- 
ściawy. Niewątpliwie gdy minie przesilenia gospo- 
darcze, wraz z nim zmieni się także psychika ogółn 
1 1 ogół wróci do teatru. Należy jednak ten pro- 
ces pozostawić naturalnemu rozwojowi. Nie należy 
utrzymywać za liądze ogólne nadmiernej ісу 
rządowych i miejskich teatrów, do których ludzie 
chodzić nie chea — lecz doczekać sie tego, ahy, od- 
powiadajac obudzonej u ogółu potrzebie społecznej, 
powstały z prywałnej inicjaływy teatry, kłóre same 
siehie beda zdolne utrzymać. 

Każde inne postępowanie w tej materji, choćhy 
najgörniej uzasadnione, najbardziej knlinralnemi pc- 
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tea- ¢ zorami, jest tylko marnotrawstwem kabotyúskiem. 


WANY KURJER CODZIENNY” Ńr. 294. 


Poniedział 


ek 26 października 


Prezydent Rzpltej w Żak Kopanem. 


Kraków, 25 października. 
Dnia 3 listopada br. przybędzie do Zakopanego po- 
ciągiem o godz. 9.80 re p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej Wojciechowski zaproszony zarząd 
Związku nauczycieli szkół wszechnych „Ognisko * 
do wzięcia udziału iroczystem poświęceniu nowo 
wzniesionego sana m nauczyciels na Guba 
łówce 
Z p. Prezydentem przybe 
Grabski, s kancelarj 
gen. Zaruski or ad nci p 7 spodziew 
ny jest równ > przyjazd innych członków rządn. 
Według prof rjeci onego w Zakopa 
nem, przybycia ezydenta będą oczekiwać 
dwor kompanja honorowa z orkiestrą. generali 
ski su korpusu gen. Kuliń- 
reprezentanci władz. związku nau- 
P. Prezydent po wyjściu z wagonu 
mtem kompanii honorowej i odbie- 


przez 


oświaty 
CVWIIT ] 


ODNAWIANIE FUTER 
prawdziwe chemiczne с 
Czarnowiejska 72, lub 


eu Суета 
TEATR, LITERATURA i SZTUKA. 


Program jubileuszu Ludwika Solskiego 
w Krakowie. 


Na wezor: siedzeniu ścisłego komitetu jubi- 
lenszu Ludwika “Sol ego ustalono ostateeznie program 
obchodu. Przedstawia ou się następująco: w dniu 19-40 
listopada w teatrze miej. uroczyste przedstawienie 
„Pana Jowallskiego“, w którem jubilat otworzy swoja 
słynną kreueje tytułową. Po drugim ukcie na scenie 
akt jubileuszowy z przemówieniami i wręczeniem da: 
rów jubileuszowych. Po przedstawi u w sali Staregn 
Teatru bankiet, urządzony przez obywatelstwo kra- 
kowskie. W dnin 21 listopada drugie przedstawienie 
jubileuszowe. na którem znakom artysta odtworzy 
Hetmana Żółkiewskiego, graną na jubileuszu warszaw - 
skim, w sztuce Brończyku pod tym tytułem. 

W związku z obehoden bilenszowym Lndwik Solski 
wystąpi w teatrze miejsk. jeszcze w kilku swoich naj- 
znamienitszych kreacjach. Wszelkich informacyj w 
sprawie przyezynienia sie do | ztów daru honoro 
który ofiaruje obywatelstwo krakowskie, oraz wzięcie 
udziału w uczcie, ndziela sekretarjat komitetu jubil, 
w sekretarjacie teatru miejsk. w godzinach wieezoi 


mych 
س(‎ 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Zinieniony na 
dziś wieczór reperiuar przynosi powtórzenie kapitalnej 
komedji Krzywoszewskiego „Zmartwienie pana Ha- 
melbeina*, która po tem pmeedstawieniu na dłuższy 


Or g Kuliñskiego, poczem 
m sanatorjum Czerwonego Krzy 
życiu pienwszego śniadania wyruszy na ES 
poświęcenia sanatOrjum nanczycielskiego na Guba- 
łówkę. Po przemówieniu sem. Nowaka nastąpi akt 
poświęcenia, zł o dokona ks. | p Bandurski, 
a w raz neprzybycia ks. Hampola, 
W Pa catecheta gimn. w, Zak 
dalszym programie puzemówienie cele 
dyr. Malickiego o taniu sanatorium, 
І nistr Grakskiego 
Weocayiskiags, 


W 


Zwi k mauczy ; 
Nowak. Po kró 


przemów 


и p 


W 


7:80 zor opuści Zak урат 


natorowie oraz 
stron Polsk 


Za. tej opereice vodzonie, „Kochanka 
na będzie po cenach vnizonyeh 
ny miejse stale o 50% zniżone. 

„DZIEŃ ZADUSZNY NA WAWELU“, Monunicr 
ny obraz W. Wodzi nowskiego, wystawiony obeenie w 

je w „Zachęcie“ zainteresował Żywo krytysi 

moe, go dowodem były liczne artykuły 
dzienu ch i tygodnikach. Jak domo, w Krakowi 
utworzyl sie pod przewodnietwem Jacka Malezewski 
go komitet, który postanowil zakupié obraz w rd 
składek publieznych i ofiarować go w dar j 
Komitet uprasza osoboy, które otrzymaly sty skład 
kowe, aby zechciały zebrane sumy odesłać w najbli 
szym czasie do „Banku Związku Spółek Zarobkow 
w Krakowie, na rachunek „Obywatelskiego Ko 
zakupu obrazu Wodzinowskiego‘‘. 

KRAKOWSKI CHÓR AKADEMICKI W BUŁGARII 
Dotych s koncertował krakowski chór akademicki 
Bułga w trzech miejscowościach, a to: 
nie i Pilippopolu. Przybycie Polaków 
zane jest za Święto narodowe zbliżenia po 

iego. Sale koncertowe wypełnione do ostatni 
sea. W Sofji zgotowano naszym Spiewakom Zyv 
owację, W czasie pobytu w Warnie udał się chor 
pobojowisko Warneńskie, gdzie prof. Estreicher i 
„es p. Hisztin złożyli pod pomnikiem króla Wład 
wa Warneńczyka wspaniałe bukiety kwiatów i wie 
od młodzieży krakowskiej. Zapowiedziany koncert 
Konstantynopolu budzi lkie zainteresowanie. 

BAJKI DLA DZIECI Z OBRAZAMI ŚWIETLNYM: 
Staraniem Kola VI. Т. S. L. zostaną wyświetlone 
niedzielę 25 bm. o godzinie 4 popol, (1 program) w 
Muzeum Przemysłowego przy ul. Smoleńsk „Bajki «l 
dzieci“ z nowym programem. Program wierd 
przez Kuratorjum. Bilet wstępu 50 groszy 

JESIENNA WYSTAWA W TOWARZYST. SZTU.. 
PIĘKNYCH. Na obecnej, jesiennej wystawie w Puataen 

i przy plaen Szezepanskim otwartą została w di 

А jszym zbiorowa wyslawa obrazów Henryka 

RE pod nazwą „Morze“, kióra wypełnił 


premiera“ 
przęz eały tydzień. 


Izb handlowych i przemystowych 


w Pen 


Kraków, 24 października. w następstwie której usunięte zostały pewne 


1; > "a mE д, 
E val j ie wysuwali reprezentanci Ish za- 
(S) Wezorai TOZPOC rely sie w Krakowie obrady Pa Гы b jak ate kanonie a É F: R 

. Ostatecznie oświadczono się za re 


ai ZACZYDO Е = 
mjazdu Izh handlowych N ' przemyslowych Ben ZYPC feratem i postanowiono złożyć powiedni wniosek 
polskiej. Reprezentowane są w ministerstwie przemysłu i handlu. 

= > ZE a зы Projekt „ustawy o mielojalnej konknrencji, refero- 
Z ramienia Izby krakowskiej biorą ział w ob- га! те | тей ТЕБ, katowickiej, inż. Brzeski. 
gadach wiceprez. Peros i dyrektorzy Beres i Mais. | Ustawa ta gie domo — istnieje tylko EEN 
Де Lw yrektor Trawiński, z Bydgoszczy pre- | horze pruskim. W Malopo 1a Śląsku cieszyń- 
tes Kasprowicz i syndyk Buczkowski; z Katowic | ¿kim mie ma tak s pojętej wy, jak pruska. 
BY t inż. Brzeski; z Grudząidza syndyk Krupski; Austri stawa, a T eszcze W 
2 Brodów sekretarz dr. Rittel, Zjazdowi przewodni- | dawnym zaborze aust kim, yozyla tylko nie- 
tzy wiceprezes Peroś. których czynności kupieckich (јак п. p. wysprzedaż, 
Po zagajeniu Zjazdu przez przewodniczacer przy- с ona fir i R del I by katowiek > usta- 
stąpiono natychmiast do rozpatrywania poszezeg( wa miałaby 'zynności tylko w obronie han- 
nych punktów obrad. dlowym. a W O К ип a sie a 

Й : Anani - | ką wszystkich innych d tów, którzy wyraz 
FW „prowadzenia ponownie sądów fakiuro {уха w бг; | 
AW im. Trawiński. | zapatrywani je ustawa powinna objąć wszystkie 
iv haito ) - branie gospodarczym. Po omówieniu 

r fakiturowe istniały t ko ' w b. zahorze au- czynności wo 
Re z da wadę š pnzez г sze ‚em WSZY kich postancwieñ projeklu u" 
; któr 28 т Т 
polski. Chodzi o to więc, czy АЕ вайп miej- zyodniono A k a a nastepnie przedstawiona 
y sk lay bedzie rządowi centralnemu. 

wystawienia faktury (n. p. płatny i zaskarżalny ; | s k Ка, 
alivio) ma ponownie obowi EY „ywać. Nad refe Następnie przystąpiono „do r мене. 
ratem tym wywiązała się dinga i rzeczowa dysku- | dzi na kwestjonariusz ministerstwa przemysłu i ham- 


października 1925 r. 


rawę tę załatw 1 sz es o 
prad 


masa РИНЕН w roce MIEJ-‏ د 


woch gi łównych 


Nr. 294. Poniedziałek 


handlowych i przemysłowy! 


w Krakowie. 


Prusi rien obrad 
Kraków, E: października. | 32 
`-h Y 


- 


| Бузета! i opracowywanych i aza; 
Z | Ez ch „pakazów w A паос 1 
Krak e, pošv ony był ( ат 
ym, nad projektem z a spółkach akdyiycii 
jekt ten wyw ; ( usie E - : z 

ç ] | nenitów do еро popierania r 
EA glos. + ZG Aa? a rte Ye 1. ge и ° ZO T 1 lerania 


ja ta ma skł 


swe zar va п: \ С 
720 dniono ednowiedzi n na kwestjonarju 82, 
ej = vszystkim Izbom 1 


Kraków urządzi pierwszy pokaz. 

| - Í 2 y AAA Pierwszym w {е} serji miałby być ‘ kompletny po- 

SOO ze © Pol AZ E an kaz wytwórczości polskiej w dziale zrtykulöw ży- 
RM Sn A wnościewych. 

y I 4 NV 1 han- 


il ter delegaci Tot Broni „ Ziazd al gminę miasta Krakowa i I abe han- 


dr. Beres, 


uznali koniecz. 
jaknajszybszej roza „projektu k 
| w tej sp i 


dlowa, aby wspólnie ¢ ły iniejatywe w runku 
urzadzənia już w Taza półroczu r. 1926. соі 


polskiego pokazu wytwórczaści w dzia łach zywno- 
ściowych, 


mają pokazy w innych miasłach, 

ym śr dzi. pokazy z dzialu chemi. 

 ropąfanda wytwórczości polskiej. 2 ke a с wiökienniczo- 
va bard H й a а Zi q L р: 


I sce w obradach zjazdu zase- Po! t je 
z] ка te таја byé а = 
sprawa udziału Ten handlowych w „akcji propa- a połączone z eyfrowem umn 


пап? ا‎ dla produkcji krajowej i zmi я Kal en AE: © PE AM 5 
o ir u. [zł y postane eż Male 1 М | 

liste pet produkowanych w zei i roznacząć u e \ 7 5] 
Lang regen: => u ‚легер пу ) też myśl, 
p Ша wybw ści r by zw : się do rzącu O wprowadzenie nowej kate- 
Jak okazać bogactwo poiskiej prod: ukeji ? na a cone | na akowych, а И T 
W zwiazk z ia akcją al Zjazd uc] e, Ë і А ү SE na wi t < pr ezeni sel 

3 om utrzy 


szk ości dla 


SU 


Оле Przemysłowej 
w rafowie otwartą zostaje 5105 


Państwowa Szkoła 
ajstrów budowlanych 


Nauka obejmuje 3 pięciomiesięczne kursy 
imowe trwające od 1 listopada do 31 marca. 

Wpisy odbędą się dnia 2 listopada 1925 r. 

Bliższych wyjaśnień udziela ustnie lub pisem- 
ие Dyrekcja Szkoły przy Aleji Mickiewicza 7. 


z 2 Centrala: Kraków, ul, 
OD CI SKI š Teleion Nr. 33-19, 


- ZGRUBIAŁĄ | Kerkoraydcung 
A PIERWSZORZEDNE APARATY 

lampowe na lampy 

siatkowe, 8-lamip 

cze, Kondenzatory 

Spnzęgacze z przenóśnią, | 

do lamp, baterje an 

Sprzed 


LAB. CHEM. FARM. Б Aparaty Siti Markon 
- akumulatory Sirius, 


AB = Ko WARS Kr | Me 


nach. Obszerny, 
5137 Wyjaénie 


1925 г, 


MER CODZIENNT“ == Nr. 294. Poniedzialek 26 października 
A A д" 


WSZYSTKICH, Wobec braku gotówki 
ydawnictwo „ŚWIT Warszawa, ulica 
Bi książki drugą ciekawą ipożyteczną 4 
dwie, dwuch — cztery i t. d. 

| mel cem cenmikovwrusa Bu 


zurków, bułek, tortów, gmarzenie konfitur, soków. | 
rmelad, ‘sporządzanie kompotów, lodów. wódek, na- | tak na aparaty jak i cześci skladowe radjo- 
foniczne udziela firma 


AK BYĆ PIERNA" 95 cennych porad, wskazówek N 


AINOWSZA ` KUCHNIA DOMOWA”, zawierająca 
ен „gotowania, przyrządzania potraw miesnych $ ! 
INRYK SZMIDT: „Nasz weterynarz' Wskazówki | i 
do daria i leczenia bydła, zwierząt domowych ч P 
robin nóstwo ilustr „ HR 15 7 
ob ich zast „Zielnik W Opis FEET { пот dla Handlu i prank: A. Gulkowski / 
posób ch zastosowania. <olorowemi tablicami 1 11u- 8 р 
Й Kraków, ul. Starowisina 21. Tel. 4175 f 
t BACHE: Nowy lekarz dia kobiet i matek“. Dla 1 
bboznania chorób i użytku doswiadezonyeh 1 bardzo Sie wysyła za nadesł. marek poczt. gr. 30. ki 
brych lekarstw i Środków domowych. ZA. 9-7. E k 
R. HROMUS: „Wielki zielnik lekarski . Szezególo- rn udziela się. ñ 
opis ziół lecz h z podaniem ich uprawa | Za- = = i . І 
кееш. Z mn y rawie. 21, M. — š MS A O A 


iga print di kobler: Ао «боча ad. ш Kursa Naukowe „Wiedza“ 


OF. ' GROS $ „Weterynarz domowy”. Poradnik da 
own i lecze zwierząt: 1 bydła. Ilustr. ZI, 8.—. pod osobistem klerow. Prol. Bogusława Butrymowicza 


R. GELSEN Hygiena miodowych miesięcy”, W ska 
рацо 7. ZŁ 1.—. Kraków, ul. Studencka L. 14. 


R. DOMFEST arz domowy”. 155 str. Zi: 4. 
SPENCER: ,, a stosunków Paca ZA, 1— PRZYJMUJĘ WPISY na nowy rok szkolny 1925/26. 


( S0: „Ве ku“, Zi W. = 
OMBROSO: „Psychologja pocałunku Mi 15 KURSA OBEJMUJA: 
NAUKOWE, BELETRYSTYKA 1 POEZJA: 1) Kursa ma'uryczne: gimnazjom klasyczne. huma- 
; nistye ї eubomanistyoz maty . 
OSAP SEI: „Czego nie wiemy о naszych sy- ae ens es ee ne į matematyczno - przyro 
т ТЕ 1 3) Kurs niższeł szkoły średniej w zakresie {ch klaż 
RBA a ноти. jako czynnik wy- ROLĄ Kurs seminarium nauczycielskiego jednoroczny 3 
awezy*. дү 
M: 2 ALA SAI: St утік wyraz6w ¡o Z pun 4) Kura szkoły handlowej jednoroczny 1 półroczny. 
wyrazów A=" zywanyć 5) Analogiczne kursa pisemne wszystkich typów za- 
OROTYS l f Sans, Zł, У pomoca świeżo orzez fachowych profesorów Span" 
a «а sai pak А у че. ; ow a] wanych skrvntów. wskazówek 1 programów nauki, po: 
ар KOROTYŃSK A: „Do pamiętnika”, zbior wierszy łączone zostaly z Kursam! zita ris mi w Krakowie 1 
сМ ë prowadzone sa przez nczących па powyższych kursac 
LISTY MIŁOSNE 1 POZDROWIENIA DLA SERC | profesorów szkół DA eo melee z normalnym to: 
Ma! A op - Яй E | Беш nanki tychże Korsó 
OBLEWSRA: оп W. A Жолын Na Kursach WIEDZA". udzielają nauk tylko naj- 
s = i ka". ' те „ 1099909 wyhitnielsze siły fachowe gimnazjów krakowskich at 
gl ciar + - 98 5 do 6 godzin dztennie. 
OWY Sa SALONOWY zabawa towarzyska 48 kar- Spis grona profesorów do przejrzenia w sokretarjacie. 
y w pudelku., ZL 1. lech Grzęda z оаа Wolle Wszelkie potrzebne podręczniki do агаро 


HUE WIR WIR UZIEMBEO 


MA ZASZCZYT ZAPROS IC XA OTWARCIE SWOJEJ 


W Y $S TAWY ZBIOROWEJ 


„MO IR Z JE” 


KTÖRE NASTAPI DNIA 25 PAZDZIERNIKA 1925 
O GODZINIE -CEJ IPRA NM ЗЕЛЕ DTY LEM 


W PABACU TOW. SZTUK PURIKN YO I 
W JERZAJKOWIE, PLAC SZCZEPANSIKI 


DAULANNIA NARODOWA W KRAKOWIE 


p. wiceprezydenta Wielgusa, staroste Bala, prezesa 
Izby skarb. p. Gregera, prezesa Rady powiatowej 
hr. Skrzyńskiego, dyrektorową Dudekową, komen- 
danta obozu warownego pulk, Augustyna, staroste 
Stañkowskiego i in. W imieniu posla p. Marjana 
Dąbrowskiego złożył wiązankę prof. Tomanek. 

W dalszym ciągu ks. biskup Sapieha poświęcił 
nowy lokal ochronki na Prądniku Czerwonym, w 
domu, oddanym na ten ceł hezinterssownie przez dra 
Teichmanna. 

Po uroczystościach gromo dystyngowanych gości 
wraz z ks. biskupem zebrało się w gościnnych sa- 
lonach inżymiera Alfreda Romanewskiego, obywa- 
tela Czerwonego Prądnika, па dystyngowanem przy- 
jeciu. Na samym wstępie z spodarza spotkała 
i rzewna niespodzianka: książę biskup udeko- 
rował p. inżyniera orderem Św. Sylwestra, nadanym 
mu przez Ojca świętego, w uznaniu zasług, jakie 
p. Romanowski położy! dla wybudowania i ozdobie- 
nią świątyni na Prądniku. Głęboko wzruszony, pO- 
dziękował p. inzynit Romanowski księciu bisku- 
powi za zaszezyt, który go spotkał. Ks. biskup Sa- 
pieha, jakoteż reszta gości, dluższą chwilę zabawılı 
w gościnnym domu tak znamienitego obywatela 
Prądnika. 


Sześćsetlecie krakowskiego 
cechu szewców. 


(m. z.) Kraków ubchcedził wczoraj urcczystość sześć- 


setlecia cechu wców. Po wotywie przed relikwia- 
mi Kryspina i Kryspianina patronów SZEWCÖW, 
nastapilo przyjecie gesci w Izbie rękodziełniczej. Go- 
ście przybydi że wszystkich miast polskich. Po przy- 
jeciu zwiedzano оту 1alną wystawę niezwykle cen- 
nych dokumentów historycznych, udnoszących się do 
przywilejów cechowych, pieczęci i innych. 

O godz. 9 wyruszył z р dworca gmachu 


sw 


Izby 


| dakeji „I. K. C.“ wbił gwoździe p. red. Zielenkiewicz. 
| Rodzicami chrzestnymi byli komisarz rządu de 

Ostrowski z p. wiceprezydentowa Wielgusową, dele- 

gat Warszawy p. Dobrzyński z p. Tasiecka i | 1 Pod- 

czas sumy kazanie wygłosił przeor 00. Dominika- 
nów 0. Markolin. 

Dalsza uroczysteść przeniosła sie do gmachu Soko- 
la. Przemówienie powitalne, skreślające przytem hi- 
storie cechu szewców wygłosił cechmistrz f Tasiecki 
j zakończył okrzykiem: „Niech żyje Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej“, który z entuzjazmem powtórzyli 
trzykrotnie zebrani. Następnie przemawiali delegact 
większych ośrodków jak Warszawa, Łódź, Gorny 
Śląsk, Lwów i Poznań, przemawiał również delegat 
Skierniewic, peczem dokończono wDijania gwoździ. 

| Popołudniu odbyły się uroczyste niezzpory, 225 0 go- 
dzinie 6 wieczór wspólna wieczornica w Sokole, na 
której wygłoszono szereg mów i tcastów. 

Szłandar przedstawia się bardzo efektownie. Na 
brokatowej materji widnieje z jedn strony wizeru- 
nek Matki Boskiej Częstochowskiej, z drugie] wize- 
runki patronów cechu i haftowany ziclem napis 
„W sześćsetną rocznicę istnienia cechu szewców 
25 x. 1925. 


Viecie ezłenków ukraińskiego komiternu. 


7 Warszawy telefonuje (Z): Przed kilku dniami 
otrzymano wiadomość, że przez granicę polsko-50- 
wiecka ma przejść wybitny członek ukraińskiego 
kominternu, udając się do Polski w celach propa- 
gandy. Istotnie z początkiem tygodnia straż grani- 
czna zatrzymała w pewnem miejscu podejrzanego 
osobnika, który usiłował przejść granicę. Prze- 
wieziono go do Warszawy. Okazało się, Ze jest to 
właśnie poszukiwany wysłannik sowiecki Iwano- 
wicz, który jest członkiem centralnego komitetu u- 
kraińskiego w Odessie. Iwanowicz przyznał się, że 


„ILUSTROWANY RURJER CODZIENNY“ — Nr. 295. Wtorek 


Święto przysposobienia we 


iskowego 


w Krakowie. 


obchodził Kraków uroczystość Święta 
kowego, która rezpoczela się na- 
bożeństwem w kościele garnizonowym św. Piotra, 
które odprawił ks, kapelan Matz-Marski. 

W nabożeństwie wzięli udział reprezentanci władz 
i wojskowości oraz liczne delegacje 

Przed uroczystością odbyl się przed kościołem prze- 
glad hufców przez jen. Kniińskiego, dowódcy O. K., 
któremu raport zdał por. Susieki, 

Po nabożeństwie, w czasie którego crkiestra 20 


Wczoraj 
Przysposobienia w 


pp. wraz z chórem podoficerów wykonały szereg pie- | 


śni kościelnych, odbyła się defilada u wylotu ulicy 
Straszewskiego i Wolskiej, przed reprezentantami 
władz. 


Następnie hufce skierowały się ulicami Siraszew- 


skiego, Pedwalem i Dunajewskiego w kierunxu piacu 
Matejki, gdzie oddały hołd Nieznanemu Żołnierzowi, 
składając wspaniałe wieńce. 

I tak złożono na plycie wieniec od: „Katolickiego 
Związkn młodzieży polskiej w Podgórzu”, сі „йт. 
barcerstwa polskiego oddział krakowski” i „Sokolstwa 
ziemi krakowskiej ‘. 


Zawody. 


W stadjonie wojskowym na Małych Błoniach od- 
byly się popołudniu jako dalsza część programu $wle- 
la przysposobienia wojskowego zawody w pięciokoju 
startowało 59 zawodników. Osiągnięto tamże nast. 


Osobiste, 


РЧ“ 
7 


wyniki: I. Teichen Henryk (Sokół Kraków II), П, Ple- 


| hańczyk Marjan (Sokół Kraków ID, Ш. Hejnar (hu- 


fiec Biała), IV. Kubica (hufiec Biała), V. Wilczek 
(Sokół Biała), VI. Misiaczek (Związek młodzieży 
wiejskiej Dąbrowa), VII. Piątek (hufiec szkolny — 
Chrzanów), УШ. Lewy (Wielkie Hajduki K. S. Ruch) 
1X. Jaworski (hufiec Żywiec), X. Spyra (hufiec Chrza 
mów), XI. Talik (hufiec Żywiec), XII. Gnoiński (hu- 

sc Wadowice), ХШ. Dura (hufiec Nowy Sącz), 
XIV. Wanat Leon (Sokół Kraków). 

Drużyna złożona z Hejnara, Kubicy i Wilczka (hu- 
fiec bielski) jako ta, która osiągnęła najlepszy Wy- 
nik z pośród drużyn, reprezentujących powiaty, przy- 
należne do okręgu krakowskiego, zdobyła nagrode 
wędrowną, puhar P. K. U. (Biała), 

Najlepsze szczególne wyniki w pięcioboju były 
nast.: 1) w słrzelaniu, (które odbyło sie na strzelni- 
cy wojskowej (Wola Justowska) zdobył Kuliński (z 
hufca szkolnego Bielsko) 65 punktów na 72 możli- 
wych. 

2) w marszu 5 klm.: Teichen Henryk (Sokół Kra- 
ków H) 32 minut, 43 sek. 

3) w rzucie granatem: Tabor 
Górv) 55 m. 

4) w biegu na 100 m.: Zygmunt (z hufca szkolnego 
Mysłowice) 12.2, Jaworski hufca szkolnego Zy- 
wiec) 12.2. 

5) w skokn w wyż: Jaworski 
Żywiec) 15772. 


Sokół Tarnowskie 


(z hufca szkolnego 


d 
4 


Палае меге 
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Szczegółowy program RU 


ci „Nieznanego Żołni erza“ w Warsza- | 
wie mają — jak wiadomo — wziąć udział chorą- 
gwie (sztandary) ze wszystkich oddziałów armii. 
Chorągwie te zbierają się w miastach z siedzibą po- 
szczególnych D. 0. K. i stąd wspólnie odjeżdżają do 
Warszawy. . 

Z całego D. O. K. V pr 
Krakowa w dniu 27 bm. w 
niowych. 

Wobec tego 
na klóre żołnierze 
lla wojska na 


W uroczys 


rbywają 

godzinach przedpolud- 
że chorągwie jako symbole państwa 
składają przysięgę wojskową, są 
kaszą świętością i otoczone 
specjalne przyj ich przez gen. dyw. Kwiecińskie- 
go. kom nta Obozu warownego i dowódcę VI 
korp. Nr. V odbedzie sic w sposób uroczysty. 

O godz. 1130 w dniu 27 bm. ustawią się na dwor- 
cu kolejowym kompanie chorąg i szwadrcn 
sztandarowy oddziałów garnizonu Kraków. Po ode- 

aniu raportu przez komendanta Obozu warownego 
a następnie przez dowódcę okręgu korpusu Nr. V, 
wyjdą z salonu recepcyjnego poczty choragwiane po- 
żagarnizoncwe. Oddzialy sziandarowe przyjmą je 
prezentowaniem broni, orkiestra 20 pp. odegra hymn 
narodowy. Po ustawieniu się pocztów i przeglądzie 

h przez dowódcę okręgu korpusu Nr. V, gen. dyw. 
Kulińskiego, nastąpi pochód ul. Basztowa, Slawkow- 
ską. C-D. Grodzką na plac św. Magdaleny. 

W czasie pochodu u wylolu ul. Szewskiej przede- 
ја. oddziały honorowe i poczły z choragwiami 
przez dowódcą okregu korpusu Nr. V. Na placu Św. 


chorągwie do | 


czci | 


Magdaleny kompanja honorowa 20 pp. odda prze- 
pisane honory; ork zagra hymn narodowy, a 
w czasie tego wiane we do budynku 
K. 0. War.. gdzie Ele sora złożone celem 
przechowania ich do czasm odjazdn do Warszawy, 
który nastąpi w dniu 28 bn 

Na czas prz 

jowym i w bud Ll 

€ i honorowe. 
zenie ich na 


ity chorąg 


larów na 


War. | 


dworcu ko- 
a wystawione 


dworzec w dniu 28 bm. 
nastąpi o godz. 18'30 w sposób podobnie uroczysty 
jak w dniu 27 bm. 

Warszawy odwiezie wszys lary okrę- 
gu konusu Nr. V z namie D. O. K. V plk. Gro- 
dzicki, zastępca szefa plerji O. K. V 


Zwłoki Nieznanego Żołnierza nie mogą 
zastać w Warszawie murów soberu. 


Z Warszawy donosi (AW): W niedzielę w dalszym 
ciągu wysadzano minami sobór prawosławny na 
lacu Saskim w Warszawie, którego dotychczas 
żadnemi środkami r było zburzyć. Podło- 
zeno miny pyroksylinowe і dynamitowe, które Toz- 
darly jedną główną kolumnę i ścianę od ulicy Kró- 
lewskiej. Pracy tej dokonano mimo święta, aby na 
łermin 2 listopada ściany soboru znikły poza parka- 
nem, 

Wczoraj zostały 


gruzu trwać bedz 


Wywóz 


296. Sroda 28 pażdziernika 1925 r. 


Powieść ta, wnikajaca głębiko w dole i niedalg in- 
teligeneji murzyńskiej, jest interesującym dokumentem 
czasu a przytem dzielem dużego talentu. 

—: t 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 


Nowości: „Więzień oceanu“ (Jeanna Talley) 1 „Zako 
chana czwórka”. 
Promień: „Twoja na wieki“ 
Reduta: „Szpieg“ (Biscot). 
Sztuka: „Głosy samnböjcäw“ 
Uciecha: „Ręce Orlaka“ 
medja (w gł. roli Zigotto). 
Wanda: „Zazdrość“ film polski (reż. Biegański) 
Warszawa: „Pipmann i Tenenbaum filmują* (Н, 
Lloyd, Ch Chaplin — Lawiński 1 K. Tom). 


(Norma Talmadge) 


reż. Cecil de Mille, 
(Konrad Veidt) i 3 akt, ko- 
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Program koncertów radjowych 
na środę 28 października. 


Berlin (55) godz. 8.30: Wieczór lekkiej muzyki 

Frankfurt (470) godz. 8.30—9.30: Puccini, wyjątki z o- 
mer Tosca, Madame Butterfly, 11 Cabarro 1 Bohema. 

Hamburg (395) godz. 8: „Don Juan“ , Opera w dwóch 
aktach Mozarta. 

Monachium (485) godz. 7.30: 
w trzech aktach Webera. 

Bruksela (265) godz. 9.15: 
Julja** Gounoda, 

Belfast (439) godz. 8.30—11: Śpiew i muzyka. 

Paryż (1750) godz, 9.30: Koncert. 

Praga (570) godz. 7.30: Uroczysty koncert czeskiej fil- 
harmonji. 

Rzym (425) godz. 8.40: Koncert wokalno- muzyczny, 

Wieden ) godz. 8: „Wyksztaleeni ludzie“ wodewil 
w trzech aktach Vietora Leona, 

Zurych (515) godz. 8.80: „Boska sprawiedliwość” dra- 
mat w jednym akcie. 
o 


KURJER SPORTOWY. 


Dalsze wyniki zawodów piłkarskich. 
Dublin, 24 października, zawody 


„Wolny strzelec“ ópera 


Wyjątki z opery „Romev i 


Między państwowe 


——  —ANW 


Organizacja przysposobienia wojskowego 
przed płytą Nieznanego Żołnierza. 


Niedziela przeszła w Krakowi znakiem 
przysposobienia wojskowego młodzi Po uro- 
czystem nabożeństwie w kościele św. Piotra, hufce 
szkolne i organizacje strzeleckie i skautowskie 
defilowaty przed generalicją і przedstawicielami 
władz cywilnych, poczem złożyły wieniec na piy- 
cie Nieznanego Żołnierza, 

Rycina nasza przedstawia właśnie skautów, skta- 
dających wieniec na płytę. 

Ponadto złożono na płycie wieńce od Sokolstwa 
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„Kościół narodowy w Grudziądzu. 


„Ksiądz Haiduk i 


„Biskup“ Zawadzki. — Raitacia i znieważenie 


duchowieństwa. — Społeczeństwo reaguje. — Konf:skata szat iiture 


gicznych. — „Nabożeńsłt 


Korespondencja „Ilustrow 


Grudziądz, 26 
M 


i zgorszenia. 
Rząd wol 


występują bezprawnie tak podczas swoich 
żeństw”, jak і nazewnatrz, w katolickich 


liturgicznych. 


ЕН 
1 л, która D 

jąc święte zawsze uczucia renglnëé, 

do szerzenia wywrotowych haseł politycznych, 

lazła w Grudziądzu o ty! la le, że 


lzisieósze] cię sytua 


W wyzysku 
służy właściwie 


Na 
Zild- 


NT 


dala s 
h ak „ksiądz“ 
lzki, zaczęli w swych 
j sposób atekowaé in- 
ewaz: 5 


ада 


zaniach” w hezprzykiadny 
Kosciola katolickiej 


tytucje zn 


ir 
n 


1 15 Jak s W sprawa ta 
znajdzie niekawem rozstrzygnięcie przed forum są» 


dowen 


Hnitywną 
zajecie bezprawnie używa- 


Ç a 
złów sejmowych 


awie interpelacji w Sejmie. 


Kraków — ku czci Nieznanego Zolnierza. 
Uroczystość przyjęcia sztandarów D. O. K. V. 


ий Pi 


Przegląd pocztów choragwianych przed dworcem, dokonamy przez dowódcę D. O. K. Kraków, gen. Kultńskiego. 
(Patrz artykuł nad kroniką). 
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Zjazd izb 
Handlowych i Przemysłowych 


w Krakowie. 


W ubiegłym tygodalu — o gwem już pisaliśmy — 
rzez dwa dni toczyły się narady przedstawicieli Izb 
oprze i przemysłowych BEzeozypospolitej w Kra- 
owie., 

Poważne miejsce w obradach zajęła sprawa udziału 
Izb Handlowych akcji propagandowej dla produkcji 
krajowej. Uczestnicy zjazdu uchwalili ułożyć listy ar- 
tykułów. produkowanych w kraju, na podstawie któ- 
rych każda Izba na terenie swej działalności, propago- 
wać będzie wytwórczość polska, W tym celu zorganizo- 


ścionki, 300 wisiorków, 150 broszek, 188 par kol- 
ezykdw, 78 szpilek do krawata і t û. Nazwiska 
ich brzmią jak następuje: Izrael Woltowicz, lat 40, 
Ajzyk Goldring, lat 23 i Salama Kornowicz, lat 24... 


Epidemja rozwodów w Prusach. 


(2). Radca rządowy Simon ogłosił w Berlinie cie- 
kawą statysiyke, dotyczącą sprawy rozwodów w 
Prnsach. Ze statystyki tej okazuje się, że rozwody 
mnożą się tam w szvbkiem tempie. Dr. Simon 
stwierdza, że wśród protestantów rozwodów jest 

ty razy więcej, aniżeli wśród katolików. Wiekiem 


"ano zostaną pokazy produkcji polskiego przemysłu, 
a pierwszy tego rodzajm pokaz w dziedzinie produkcji 
artykułów gpotywozych, urządzony mostanie na wiome 
1926 r. Pokazy te połączone będą z cyfrowem nuwido- 
cznieniem zbędnych importów zagranicznych i uplasty- 
cznieniem ich szkodliwości dla bilaneu handlowego. 
Sprawa powołania do życia imstytutu eksportowego, 
którą referowali reprezentant Izby krakowskiej dr. Be- 
res i Izby grudziądzkiej syndyk dr. Krupski, znajduje 
się na najlepszej drodze realizacji. 


ez кот ziawiu. Sie 

| š U y lowe] Epstein 

Ç ‚ ër i (Brody), prez. Б. Kasprowies 

Byd: 082021, dyr, dr. Trawiżsk| (Lwów), syndyk dr 
Waschko (Poznań), syndyk dr. Krupski (Grudziądz). 
wiceprez, mz. Peroš Kraków). W drugim rzędzie od 
prawej strony: dyr. dr. Beres (Kraków), symdyk dr. 
we. Ge ae a (Katowice). sekr. 
. Adamecki lelsko), ref. . Zipper (Lw - 

dyk dr. Buczkowski (Bydgoszcz). ж en 


p nn 
W SE nee 


krytyeznym sa u Prusaköw w tym wzgledzie lata 
od 25 do 35 roku życia. Mężczyźni rozwodza sie 
przeważnie między 30 a 40 rokiem życia. 

Naogół dopiero po 5-tym roku pożycia małżeskiego 
zjawia się niechęć wzięcia rozwodu. Tendencia rez- 
wodowe zjawiają się najczęściej u tych osób, kitóre 
w młodym wieku wstąpiły w związki małżeńskie, 
rzadkie są natomiast rozwody tych małżeństw, które 
pnzed połączeniem się związkiem małżeńskim do- 
szły do pewnej dojrzałości. 

Przed wojną wyroki rozwodowe zapadaly naj- 
częściej na korzyść żon. Obecnie sytuacia się zmie- 
niła na niekorzyść kobiet. 


o 


r. Larisch zamyka polskie szkoły! 


Łajdackie metody czechizacji. 


Zagłębia Karwinskiega do 
ie ludność tamtejszą hamd 


chodzą nas wiadomo- 
so iaai zag 


| dobra w Polsce, że 


bliscy 


t 


jego krewni również są 


prof. Ludwik Krzywicki, poseł Zygmunt Piotrow- 
Ski i inni. 

W przeddzień zjazdu, 31 bm., odbędzie się pod 
przewodnictwem posła lgnacego Daszyńskiego ze- 
branie publiczne na temat: „Klasa robotnicza a 
szkoła w Polsce”. Referować będą: Posel Juljan 
Smulikowski i senator dr. Stefan Kopciński. Podczas 
zjazdu cdbędzie się dla uczestników wieczornica, 
oraz wspólny teatr. 

ROBOTY TRAMWAJOWE 
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Kraków — ku czci Nieznanego Żołnierza. 


Uroczystość przyjecia sztandarów p. O. K. V. 


Garni 


Kraków, 28 pażdziernika 
bie „Nieznanego Zol 
jak wiadomo ~~ u- 
tkich oddziałów armji. Spe- 
ze sztandarami z810- 
zególnyoh 


E ogrzei 


le wezmą 


sztandary „pułkowe 2 z krakowskiego zi korpuśne- 


їе 12 w poludnie. 


nnych przybyły na tutejszy 


dworzec poczty szta andarowe w liczbie 10-ciu. Szlan- 


pliczności. W 
godz. 11°45 
warownego 


port 
cyjnego; 
darów. 


pułk. 
iałów 


ıym dworca przy 


Маси dworcowym 

f pp. ze sztandarem i orkie- 

5 pułku saperów ze sztanda- 

Yu ułanów ze sztandarem. 

się olbrzymie rzesze рп- 

adek түтү policja. 

zybył na konin dowódca obozu 
Angustyn i odebrał raport od do- 
W 15 n późnie этү 

1 lebranıu ra- 
1 salonu recep 

uroczystego рле ке sztan- 

ycze- 


Ma koô- 
odegrała 


sztandary przy dźwiękach hymnu narodowego da 
gmachu dowództwa ohozu warownego, 
Я zlo 


gdzie żosta- 
do czasu odja- 
dniu dzisiej- 


je celem przechom ich 
zawy, który nastąpi w 
m. 
ho 
‚jono posterunki 
owad ie sztandaró 
dzisiaj o godz. 18°30 w si 
jak w dniu wczorajszym. 
Do Warszawy 
su Nr. V z ramienia D. O. K. V 
zastępca szefa artylerj O. K. V. 


Swieto ,Nieznanego Żołnierza” 
w Katowicach. 


Katowice, 27 października. (H). Święto „Nieznane- 
go Žal edzie uroczyście obchodzone w Ka- 
tawicach. zialek 2 listopada rano odbędzie 
się ur y ástwo żałobne z 
Piotra wla dzialem ‘wt 
przedslawicie rg społecz! 
szkolne nal e uformuje się pochód, 
który uszy pod pomnik „Pawsłańców Siaskich”, 
gdzie cdbedzie się złożen hołdu „Nieznanemu Po- 
wistan W 


dwiezie sziandary okręgu korpu- 


pułk. Grodzicki, 


Kościół prawosławny uczci pamięć 
Nieznanego Żołnierza. 


/ y ۷ lan 

Р рга I 311 dnchow- 
nym Sd pam; el w їшїп uczczenia zwłok 
„Nieznznego Żołnierza* kapetani odprawili 2 Hsta- 


pada nroczysłe nabożeństwa żałobne za wszystkich 
5 za 


997. Czwarlek 29 października 1925 г. 


=== 
tu Filbarmoników Wiedeńskich wywołało żywe zainte- 
resowanie wśród inuzycznych kół naszego miasta. 

II. WIECZÓR KAMER ALNY INSTYTUTU MUZY- 
CZNEGO. poprzedzony DI = dra Reissa. odbędzie 
się w piątek bm. Progra „Rokoko w muzyce”. 
Wykonawcy: pp. J. i krat (fort.), Z. Bandrowska- 
Osmecka (śpiew) i dr. A. Hermann (skrzypce). 

UROCZYSTE OTWARCIE JESIENNEJ WYSTAWY 
W TOWARZYSTWIE SZTUK PIĘKNYCH. W ubiegłą 
niedzielę została otwartą w Pałacu Sztuki przy pil. 
Szczemańskim Jesienna Wystawa Obrazów. Wielka 
atrakcją na tej wystawie są dzieła Henryka Uznembly. 
zabrane i umieszczone w dwóch „salach. wyobrazająca 
morze polskie i Е W otwarciu tej wystawy 
wzięli udzial bardzo licznie zebran przedstawiciele 
władz: ko arz rzs en p. W. Ostrowski, reprez 
tanci wojev owości, świata ıkowegn 
artystyczneg lit , uniwersy u, szkolnietwa 
oraz bardzo towa i 

Jesienna; w „Palac u na której całość 
składają ę : W. Kossaka, A. Karpin 
skiego, kiego > Jig W go, R. Orszul 
ego, St. Dyboskiej, K. Dabrowskie 
lera, H. ba. W. Bieleckiego 
została entuzjastycznie przyjęta public 

Jak nas informuj prezydium r ta ma zamiar zro 
bić zakup z wystawy tej dla Mu Narodowe w 
Krakowie. Myśl ta zas tuguje na ia gorętsze popaT- 
cie. 


i niegtury F 


Br 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 


Nowości: „Więzień oceanu“ (Jeanna Talley) 1 
chana czwórka". 
Promień: „Twoja na wieki 


t 


„Zako- 


* (Norma Talmadge) 


lect 
lja (w gł. roli 
Wanda: ..Zazdr film polski (rez. Riegański) 
Warszawa: „Pinmann i Tenenbanm filmują'* (H. 
Lloyd, Ch, Chaplin — Lawiñski i K. Tom). 


gotto). 


— > —— 
Kronika żałobna. 


é. P. JÓZEFA Z CHOLEWICZÓW BOCENAKO- 
WA, lat 52, wd rm kupcu krakowskim 
Tadeuszu B oraj godz. 3-ciej 
T Pognzeb w ol. z kaplic 


la) to PDA T] 


Za dusze $. p. ` 
ida Del iInskiege 


zostanie 


Jak sey dobyte zwioki 
„Nieznanego Żołnierza ? 


Lwów, (PAT rag роро łudniu na cmentarzu 
obrońców Lwowa odbyła się ekshumacja zwłok Nie- 
znanego Żołnierza. W skłać komisji, której przewo- 

liczył j ał Malczewski, jako przedstawiciel min. 
spraw wojsk., wchodzili między innymi areybiskup 
Twardowski, wojewoda Garapich, jako del i 

wewn.. delegaci min. robót publ.. 
kupiej, sądów wojskowych i 2 rzeazoznamw- 

owych. 

apıcno do rozkopywania trzech grobów, na 
órych widniały krzyże z napisami: „Nieznany 
Żołnierz". Po otwatciu trzech trumień okazało się 
że na zwłokach nie znaleziono żadnych widocznych 
odznak przynależności zmarłych do wojska polskie- 
go. Wobec tego rozkopano dalsze groby, w których 
znaleziono już zwłoki z widscznemi oznakami tej 
кепп 
( ch trumien pani Jadwiga Zarukiewicza- 
ej зуп polegi pod Zagórzem i został tam po- 
jako nieznany żołnierz, wybrała jedną. 
warciu trumny okazało się, że apoczywa tam 
szeregowiec wojska polskiega, odziany w bluzę, ma- 
rynarkę, oraz maciejówkę z orzełkiem, Żołnierz ów 
4 wskutek postrzalu w glowe і mial zlamana 
we. Zwłoki te złożono w trumnie drewnianej, 
rą następnie włożono do metalowej. a tę ostatnią 
do ‹ owej i ustawiono w kaplicy cmentarnej obroń- 


ów Lwowa na pięknie ozdobionym katafalku. Koło 
zaciagnieto warte honorową. 


Polsko-czeska umowa turystyczna 
wreszcie gotowa. 


(Telegram własny „ll. Kurjera Codziennego”). 
Praga, 29 października. Definitywne uregulowa- 
e ruchu turystycznego między Czechosłowacją a 

Polską, nastąpilo po rokowaniach, które od 24 paz- 
iziernika teczyły się w praskiem ministerjum han- 

między prze jicielami obu stron. 
wa konwencja przymosi ułatwienia w ruchu 
granicznym w zakresie postanowień paszportowych 

i clowych. Koła czechosłowackie <czekują na skutek 

nowe wencji wzmożonego rnchn w słowa- 
ckich miejscach kąpielowych i nzdrowiskach zimo- 
wych, tatrzańskich. 
——0—— 


Czechy regulują długi w Anglji. 
(Telegram własny „П. Kurjera Codziennego“). 


Londyn, 29 października. (U). Rząd ozechoslowac- 
ki po uregulowaniu sprawy swych długów w Ame- 
y zawarł obecnie umowę z rządem angielskim 


W kołach tutejszych zapewniają, że Chamberlain 
odbył w tych dniach rozmowę z Briandem, przy- 

m dał do zrozumienia, iż w Londynie nważana 
jesł za konieczne ustapienie Sarraila. Wiadomość 
a nie jest jeszcze potwierdzona, -W kołach politycz 
mych podnoszą, że szozególmie ostrzeliwanie Da- 
ia wywolalo wśród stronnictw kartelu lewi: 
cowego nastrój przeciw Sarrailowi. 


| Anglja i Ameryka zażądają odszkodowań. 
(Telegram własny „I. Kuryera Codziennego" l. 
ei 29 paździermika. (United Press). Minister- 
ch polecilo konsulowi an- 

A zestawienie 

pi 1086 angielska w 

Бол ona. Rząd angel- 

zamierza Wesiapis w Ратуўт z pretensfami o 
odszkodowanie. Podobnie zamierza postąpić rząd 


Grecy opuścili już 
terytorium bułgarskie, 


(Telegram własny „I. Kuryero Codziennego" h 


Ateny, 29 października. (U). Opróżnienie teryto- 
rium bułgarskiego, zajętego przez wo} zreckie zo- 
. Bułgarzy 

jutro 0 


ymali 
legrafiezne 
rawozdan dro- 


Komisja dla zbadania Konfliktu. 
legram własny „Il Kurjera Codziennego"). 
października. (I Rada Li Narodów 
6! Mem wys? Mace- 
Ac m eu eo. grecko-rn- 
muńskiego specjalną кай! zlożoną z 5 członków, 
1 któr е g angielski Poki w Madrycie sir 
Horace Rambolt W 1d k ji wel a nadto 
cywil 05 i na low oś 5 Ке] -1 ho- 
ra Дт) 1 x elu włoskim 

i m 


(U). Rada Ligi Narodów 
e Posiedzenie konco- 
ıdniem na tajnem po- 

na | zatwierdzone. š 


wypraec wać wni Л 
Mokictenia w przyszłości podobnym sa4 
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Orwsä: 


daima imaus 


racja 


Tygodnia Akademika w Krakowie. 


Kraków, 5 listopada. 

(w) W dniu wuzorajszym rozpoczął sią w Krako- 
Wie, podcbnie jak w calej Polsce, „Tydzień Akademi- 
ka", 

W zrozumieniu niezwykle trudnego położenia, w 
jakiem znalazł się akademik polski w roku bieżącym 
w związku z ogólno-państwowym kryzysem gospo- 
darczym, krakowski Komitet „Tygodnia“ wydobył ze 
siebie maksimnm wysiłkn i pomysłowości, by roz- 
winieta przezeń akcja dała jak najlepsze rezultaty. 

I tak między innemi w Rynku głównym wzniesio- 
no oryginalny kiosk, zbudowany ze starych pak. 
Ściany oblepıono afiszami reklamującemi „Tydzień“. 
U szczytu widnieje godło górników: skrzyżowane 
młoty. Wewnątrz kiosku odbywa się sprzedaż biletów 
na „akademicką loterję fantowa“. 

O zmierzchu przez ulice miasta przeciągał niezwy- 
kły korowód. Młodzież akademicka obojga płci użęła 
się za ręce i przeciągając „gesiego“ przez główne ar- 
terje miasta, reklamowała śpiewiem i «okrzykami 
swój „Tydzień“. Równocześnie odbywała się uliczna 
sprzedaż biletów loteryinych. 

Nieszczęsnym był każdy, kto wzbraniał się przed 


datkiem. Okrazal go natychmiast „тай“ trzymaja- 


cych się za ręce studentów i więził tak dłu- 
go, dopóty nie wymusił odpowiedniej ofiary. Ponad 
morzem głów studenckich płynęły barwne transpa- 
renty, reklamujące poszczególne firmy krakowskie, 
wzamian za złożony przez nie podatek na rzecz 
„Tygodnia“. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 4 po pol. odbedzie 
się w naszem mieście pochód ogólno-akademicki, ро- 
łączony z pochcdem fantów loteryjnych oraz reklam, 

W związku z pochodem dziś w godzinach popołud- 
niowych mie odbędą się wykłady i ćwiczenia na wyż- 
szych uczelniach krakowskich. 


„Tydzień AXademika* w Warszawie. 


Z Warszawy donosi (Z.): Dziś rozpoczyna się 
„Tydzień Akademika" tak w Warszawie, jak i w 
całej Polsce. 

Na program warszawski składają się: otwarcie 
pawilonu wystawy fantowej z loteria, w sobotę mecz 
piłki nożnej, poświęcenie kamienia węnielnego pod 
pawilon kołonji akademickiej, dalej codzienne cią- 
gnienie losów loteryjnych, wreszcie raid samocho- 
dowy na ulicach Warszawy. 


Szwecji każdej nied 
etrzostwo 6 klubów 
właściwie pozostało t 
starczyć graczy do 
dług przeto zwyczaj 
zek piłkarski wydał 
szały graczy-ochotai 
wiście zgłosiło się aż 
jazdu do Krakowa. 
mieli odbyć podróż d 
rzy grali przeciw P 
football; szczególnie 
Johanson, dopiero 21 
stawia „gwiazdę“ m 
[екеш część goa 

Wegron. 

Fakt ten świadczy 
kiego, który торот 
reprezentacyj, jaką 
roku w Krakowie. Z 
jak ubogą jest jesa 
ciężko zdobyć się n; 
dny t. zw. pierwszy 


Finał o puł 


W 


W dniu 8 bm. od 
spotkanie dwuch di 
szawianki o pnhar P 
boisku w Agrykoli o 
w swoich najlepszye 


Miedzynarod« 


Bruksela, 3 listops 
piłce nożnej  międ 
zakończyło sie poraż 

Paryż, 3 listopada. 
skład wchodził równ 
inne wielkości hiszpa 


tacie Parvós 
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zav 


ie broni 


ine). 


(Teletonem nd naszego korespondenta) 


5 W rokowaniach | nölfahrykatöw dla imporin do Polski. Zarazem dele- 


Berlinie zaszedł 
owiadujemy się, że 
do naszych przed- 
zsłowego ZAwiesze- 
ej się między obu 
esienie obopólnych 
k najszybszym ter- 

obecnie (podczas 
ej prowizorycznej 
byliby skłonni ze- 
alego szeregu pol- 
iemniaköw, mięsa, 
owych, okopowizn 
wóz pewnej ilości 
delegacja niemie- 
ycjach przyznania 
ento fabrykałów i 


b а niemiecka w związku z powyższą ргорожүсја 
miała wyrazić życzenie, aby już obecnie przystapio- 
no do rokowań nad definitywnym układem handlo- 
wym, porzucając pierwotny zamiar, tj. zawarcie pro- 
wizorjum. 

Delegacja nasza zwróciła się natychmiast w tej 
s~zawie do rzadn centralnego. 

W tutejszych kołach politycznych 1 gospodaroz,ch, 
propozycja niemiecka wywarła duże wrażenie. Sfery 
handlowe wskazują między innemi na to, że acz- 
kolwiek ustepstwa niemieckie w sprawie węgla nie 
mają obecnie dla nas znaczenia, a to dzięki zdoby- 
byciu przez nas odpowiednich rynków zbytu zagra- 
nicą dia naszego węgla, to jednak zaprzestanie 
wojny» -elnej wyszłoby w dużym stopniu obu stro- 
nom na pożyłek. 

W sprawie tej, jak się dowiadujemy, ma się odbyć 


jutro specjalna narada przedstawicieli zainteresowa- 
nych ministerstw pod przewodnictwem premiera. 
Decyzja rządu w tej sprawie oczekiwana jest w naj- 
bliższych dniach. 


Wręczenie rozporządzenia polskiego 
w sprawie taryfy celnej. 


Berlin, (PAT). Delegacia polska do rokowań han- 
dlowych, zgodnie ze swą zapowiedzią, wręczyła w 
dniu 3 listopada r. b. stronie niemieckiej ostateczny 
tekst rozporządzenia polskiego w sprawie zmiany 
polskiej taryły celnej, łącznie z dostarczonym ¿uz 
przedtem materjałem, dotyczącym zakazu wywozu 
niektórych towarów. daje to obu delegacjom realną 
podstawę do dalszego prowadzenia rokowań, w spra- 
wie konwencji handlowej między obu krajami. 

2757 
= 

Na wniosek pos. Byrki zmieniono dotychczasowy 
tytuł projekiy i pazwano co ustawą © leni 


= 
прот арлеп 
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Młodzież uniwersytecka żąda pomocy. 


Manifestacyjny pochód studentów Uniw. Jagiellońskiego. 


Kraków, 6 listopada. 


(adw) Młiodzież Wszechnicy Jagielolńskiej wyszła | 


na ulicę. Wyszła po to, aby zamanifestować, że wie- 
ln wśród niej cierpi nędzę i że pomoc materjalna ze 
strony społeczeństwa jest konieczną, dla umożliw 
nia zastępom młodzieży akademickie; kontynnawa- 
nia stndjów, rozpoczętych dla dobra ojczyzmy, 


Jesteśmy mocno ‘przekonani, że patrjotyezme spo- | 


łeczeństwo polskie nie odmówi mlod Zy umiwersy- 
tckiej swej pamocy, której ona obecnie tak hardzo 
potrzebnja i popnze „Tydzień Akademika", w szeze- 
gólności „Loterję fantowa", przedstaw ającą się zre- 
sztą imteresująco i korzystnie, z uwagi na wielką 
ilaść cennych fantów i na lalwosé wygnania. Każdy 
datek na cele „Tygodnia“ mieć będzie znaczenie po- 
ważme i pnzyczyni się do stworzemia funduszu, który 
zużyty będzie na potrzeby studjującej mlodziezv. 


Przebieg wczorajszej manifestacji 
akademickiej w Krakowie. 


Wezorajsza manifestacja młodzieży akademickiej 
w Krakowie, miała przebieg imponujący. 

О godz. 5-tej popoł. uformował sie d gmachem 
„Collegium Novum“ olbrzymi pochód, któ: y naste- 
pnie przy dźwiękach orkiestry policyjnej i kolejow 
przeszedl ulicami miast 

W pochodzie wzięła iał młodzież wyższych u- 
czelni krakowskich in corpore. 

Na czele, w ol niu kilkud 1 
postępował korowód różnoharwnych masek, które 
przy pomocy megalonów wzywały publiczność da 

nen 


a UAL EEL cee 
ERA wy RENE RAS: 


1 lampiomów, 


Z GUŁĘBIOWSK:CH 


ТЕН: ЕШ: i 


3 


niesienia pomocy Akademikowi. 

W dalszym ciągu kroczył poważny zastęp stnden« 
tów medycyny, ubranych w białe hałaty szpitalne, a 
za nim płynął las artystycznie wykomanych trans- 
parentöw, reklamujących „Tydzień“, poczem szly 
zastępy młodzieży uniwersyteckiej, zorganizowane 
w poszezegölne korporacje oraz zastepy studentów i 
studentek w porządku wydziałów 

Na chodnikach ulic, któremi pochód przecjągał 
gromadziła się licznie puhliczność. Równocześnie 
odbywała się sprzedaż losów loteryjnych. 

W cząsie pochodu nie bnakło momentów humo- 
rystycznych. I tak w ulicy Sławk wa kia] pochód na- 
traf! na wóz towarcwy, ładowany wioskami mą- 

Akademicy otoczy 2 i wiwałując na cześć 
maki, dali silny wyraz, do jakiego stopnia produkt 
ten jest im dragi 


Manifestacja przed redakcją 
„ilustr. Kuryera Сост.“ 


Pochód zatrzymał się przed redakcją naszego pi- 
sma i po okrzykach „Niech żyje Kurjer“, „Ghcemy 
Kurjera*, zażądał chöralnie reklamy, którą my — 
jak zaws chętnie Akademikowi polskiemu słu- 
żymy. 

Z kolei doskonała orkiestra policyjna, pod batutą 
kapelm. Karasia odegrała capstrzytk. 
pochód ruszył w dalszą drogę i w go- 


Następnie 
2 izał sie pod gmachem uniwer- 


późn: 


1 His "rega 17.82%, Włochy 23 721%, Bel. 
21-274, Szwajcaría 115.92, Holandja 241.9214 

Papiery państwowe 1 leka ylur: pożyczka zlota TO 

| \ ray Jon 434, tyez lolsrowa 66—65.50 

0 z vr 0-5 . Teandincia niejednolita 

dian iektórych mocniejsza, a Paryż słabiej 

4kcjer В: ra 146, Warszawski bank handlowr 
2.50, Bank zachodni 1.25. Bank przem. lwowski 0.11, Cha 
І w I kler "Wara = a_0 18— 
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jand. delegatów miast małopolskich w Krakowie. 


Kraków, 6 listopada. 
Wczoraj przed południem w sali Rady miejskiej 
odbylo sie posi > zjazdn delegatów miast ma- 
tepolskich, przy ile komisarza rządu W. Ostrow- 
m. Krakowa, na- 
zo Latoszyń- 


iesieciu przedstawicie 
n m. К а, powi 

zewodhniczących wybrano bur- 

ki Aywaysa í m. Kęt, Zajączka. 

temat wpływu obecnego ро 
żenia gospodarczego na miasta, w łosił prof. U. J. 
Krzyżanowski, 0 lając przyczymy Źródła 

S ¢ 4 SIWA społ | 

zując na А ia narodu, na powo 
jace nied ania ji państwowej, zwlasz- 
cza skarbov Mowca wskazał dalej, nadzieje 
rządu na zdolność finansową i podatkową w całej 
nełni zawiodły. Mowca podk lil nserealmosé budze- 
tu państwo } ı na konsekwencje 7 
tego wyn jinak uważa, że syiua- 
«фт, mimo, że іека i ро па. nie jest 
heznadziejmą i Sejmu i madu zależy, 
by rozwiązanie ol nastąpiło w formie 
dla państwa korzy: гова do tego jest najdale] 
posunięta oszczędnoś sbwa i samorządu, odpo- 
i 1 1 eme produk- 


ze 


dr. A 


д 


cji a 

Rete 1 

воа“ гүр viceprezydent miasta dr 

ferent omé 2 adzeń wydanyth w roku 
ubiegłym i 

zmierzające OW do zniszczenia 
w Polsce, og nia jego działa 


y podporzad- 
adm 


ydleglych cen- 

uje szereg pnzeh- 
przyjętym przez konsty 
agraniczają prawa decyzji 


yrew 


morządów 


samorządn, wbrew teorii ogólnie przyjętej na zacho- 
dzie praktyce. 
Po ożywionej 
prawie wszyscy obecni, około godz 
się posiedzenie przedpołudniowe. 


Postulaty. 


Na popcludniowych obradach rozwinęła się dy- 
skusja na temat referatu wicepr. dra Wielgusa. Do 
tez przez niego postawionych zgłoszono szereg 1e- 
zolucyj. dotyczących odbudowy samorządu w Ma- 
lopolsce, zniesienia wyjątkowych ustaw samorząd 
ograniczających, reaktywowamie rad miejskich, t- 
dzielania do opinji projektów nowych ustaw, ob- 
chodzących ludność miejską, jak w ostatnich cza- 

projektu ustawy przemysłowej, ustawy o ubez- 
niu pracowników państwowych itp. Zaządano 
ustawy o kasach chorych w 
pracowników mie] 
bowiazku ubezpieczenia na WYP dek choroby. Cheat 
państwu ulżyć 1 odciążyć pań aparat admini- 
stracyjny Zjazd oświadczył się za przejęciem części 
agend państwowych, zwłaszcza z dziedziny skar- 
howo-podatkowych za pewnym zresztą skromnym 
procentem przeprowadzeniem w praktyce przez 
konstytucji ‚asady oddzielnych źródeł po- 
datkowych dla państwa i dla samorządu. 

Zjazd oświadczył się za najspieszniejszem uchwa- 
leniem ustaw samorządowych przez Sejm, za 
wizją ustawy o zasilenin funduszów miejskich, 
wizją natawy drogowej oraz projektu ustawy 0 
formie rolnej. 

Po referacie wicepr. m. inż. Role, Zjazd uchwa- 
lit wezwać zarządy miast małopolskich do najdalej 
posunietych oszczędności w sprawach administra- 
cyjnych araz du zaniechania w roku bież. przepro- 
wadzenia inwestycyj poza niezhędnie =atrzebnemi. 

Referat na temat reformy rolnej w stosunku do 
miast wygłosił wlasi 1 Pleszowa p. J. Kochanow- 
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dyskusji, w której zabierali głos 
130 zakończyło 


nowelizacji 
kierunku zwolt 
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zawiadomienie. 


Dnia 8 listopada b. r. zostanie otwartą w Pałacu Sztuki 


przy pl. Szczepańskim wystawa obrazów Ignacego Pinkasa 


z cyklu; „Praga“. 
Wystawa trwać będzie co dnia £2. XI. Dar. 
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znacznie prmesa- 
faktycznie zaś reduk- 
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sów tylko 8 

dzona, gdyż wynosiłaby 33%, 

cja awansów będzie przeprowadzona w mnie 

rozmiarach zyma się w granicach 20% 
ęłaby w równym stopni п wszystkie szarże. 


Lepiej późne, niż nigdy. 

Z Warszaw [ 1 7). Niefortunne pocz 
nie w powietrze części Sabor u, 
chowych w A 
mać dokonywanie dalszych wys 
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Bilans parystiej Wystawy [амино ne 
n Er d q 
rz 6 się paryską Wisłonć Szłuki De- 

koracyjnej zwiedzilo 15,091. 746 osób, a w 

14.415,27 jść płat ı lub za biletami I 
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OWANY KURIER CODZIENNY" — 


ogląda I zachwyca się 
wspaniałym filmem: 


urdes 


wysSwictlanym obecnie w „REDUCIE“ Lubicz 15. 


Uznanie prasy i widzów są najlepszym dowodem, że |est tp fllm niezwykły 
i nie codzienny. — Seansy o godz.: 4°30, 6, 7 i 9 wieczór. 


Dziś w sobate i jutro w niedzielę seansy o godz, 3 popol. 


Dia młodzieży 


i ich rodzin po cenach do połowy zniżonych. 5793 


w. G arci І Mera W ant o 


Tydzień akademik Krakowie 


Plan leoterji Fantowej Tygodnia Akademika przed 
stawia się następująco 

Główne wygrane Loterji oznaczona są numerami 
rzymskiemi, a mianowicie: samochód, radio duże, 
koń, krowa, 2 rowery. maszyna do szycia, zegar. 
2 aparaty fotograficzne, maszynka platerowana do 
kawy, wazon platerowany, zegafek złoty, zegarek 
srebrny. Wymienione fanty znajdują się na wysta- 
wie firmy Rajal, róg ulicy św. Anny i Wiślnej, oraz 

rmy Benz, ul. Podwale, z wyjątkiem żywego in- 
wentarza 

Penadto każdy posiadacz losu z numeracją rzym- 
‚kg może wygrać dodałkowo poza wyżej podanemi 
faniami jako premię: nowy luksusowy samochód 
narki Citroen lub parę rasowych koni z powozem 
i uprzężą. które będą rozlosowane przez Komitet głó- 
wny w Warszawie w ostatnim dniu loterji. 

Fanty zwykłe oznaczone liczbami od 1—20.000, 
znajdują się w Pałacn Spiskim. Fanty te podzielone 
są na se uwidocznione w wykazach fantów i 
wydawane są codziennie. 

Na losy oznaczone liczbami od 20.000—20.200. 
rzypadają fanty, złożone z darów firm krakowskich, 
pomiędzy któremi są: rower, sieczkarnia, 6 beczek 

lampy, karta wolnej jazdy tramwajem na mie- 
siąc grudzień itp. 

Równocześnie zaznaczamy. że codziennie napły- 
wają dalsze dary firm krakowskich, powiększające 
możność wygranej. 

e . . 


Uroczysta Akademja na rzecz Tygodnia Akademi- 
ka odbędzie się w auli Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 11 pod protekto- 
ratem JWPana wojewody Kowalikowskiego. Jego 
Magnificencji rektora Uniwersytetu ‘i p. komisarza 
rządowego m. Krakowa W. Ostrowskiego pod kier. 
art. L. Grodzickiej ze wspóludzialem Chórn Akade- 
mickiego pod kier. dyr. Wallek- Walewskiego, pp. M. 


Ambrosowei, K. Peteckiega (śpiew). H. Bladowskiej 
fortepian), art. teatru Słowackiego L. Sniadeckiej, 
A. Sochy  (deklamacja M. —Maksymowiczównej 
skrzypce), W. Deca (wiolonczela) i orkiestry pol. 
państw. pod kier. kap. p. Karasia. Jako wstęp, kupne 
3 losów, dla młodzieży 1 losu. 

. а . 


Odczył K. H. Rastworowskiego p. t. 
dziezy w lecznem” odbedzie si 
dnia 8 bm. o godz, 7 wieczorem w sa 
Uniwersytet). Ze względu na sama 050 
ta, aktualność zagadnienia, sluzace; 
lekcji, jak również ze wzgledu na cel, п 
znacza się dochód (Tydzień Akademika) spodziew 
na jest liczna frekwencja publicz a 
pu jest los Loterji Fantowej T. A 
sciu. 


życiu s 


А 
środę, 


W osiałni dzień Tygodnia Akademixa, 
11 bm., a zarazem rocznicę zakończenia wojny świa- 
towej, p. E. P. Kelly, profesor amerykański, bawią- 
cy obecnie w Krakowie, wygłosi na dochód Tygodnia 
Akademika odczyt w języku angielskim na temat 
„Woodrow Wilson an American Interpreter" („Prezy- 
dent Woodrow Wilson jako rzecznik Ameryki“). Od- 
czyt odbędzie się w sali 39 Uniwersytetu (Collegium 
Novum) o godzinie 7 wieczorem. Prelegen!, goszczą- 
cy przez bieżący rok szkolny w naszym Uniwersy- 
tecie, był przez 10 lat członkiem redakcji wielkiej 
gazety amerykańskiej „The Boston Herald", a cbe- 
cnie jest nadzwyczajnym profesorem języka i litera- 
tury angielskiej w Portmouth College New Hamps- 
hire) w Nowej Anglii. Jest gorącym przyjacielem 
Polski, którą poznał jako pracownik amerykańskiej 
Y. M. С. A. w latach 1919—1920. Z okazji swojej 
obecnej wizyty przywiózł do Krakowa jako dar dla 
miasta kilka garści ziemi z pobojowisk w Ameryce, 
na których walczył Kościuszko. 


ا — — 
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Nr. 809. Wtorek 


O autoKefalje polskich mahometan. 


Kraków, 9 listopada. 

(t) Każdy kto czytał niezrównane „Pamiętniki 
kwestarza“ Henryka Rzewuskiego dowiedział się o 
Tałarach w Polsce, a ich głębokiem przywiązanin do 
ojczyzny przyhranej, ich junactwie, fantazji i go- 
Ścinności. Dziś naprawdę tych siedmset rodzin ta- 
tar ch, zamieszkujących terytorjum ziemi wileń- 
skiej nic nie różni od rdzennych Polaków. Odzna- 
czają się oni wysoką inteligencją i wyrobieniem spo- 
łecznem. Krzyzcwanie ras wyszło tu ma dobre pol- 
skim Tatarom. Tatarów tych mieszka w Wilnie oko- 
ło 200 rodzin. Mieli oni wybudować przed wojną du- 
ży świetny meczet, na który to cel emir bucharski 
nadesłał kwotę 40.000 rubli w złocie. Hajny tem dar 
zaginął wraz z innym ma i gminy w czasie 


| 
| 


wojny $wiatcwej. Obecnie odrestaurowane dzięki po- 
mocy władz polskich stary meczet w Wilnie. Skarżą 
się natomiast Mahometamte na brak moralnej pomo- 
cy ze strony władz polskich. Tatarzy ci pragną bo- 
wiem wprowadzić na wzór kościcła wschodniego 
antokefalje swego kościoła w Polsce. W tej sprawie 
są czynione zabiegi od dłuższego czasu, jednak bez 
rezultatu. 

W nmiedługim czasie odbędzie się ogólno-polski 
zjazd mahometan, gdzie dokonane będą wybory 
muftisgo, czyli zwierzchnika kościoła mahometañ- 
skiego w Polsce, craz jego zastępcy. 

Najwięcej szans na to stanowisko ma p 
Szankiewicz, wybitny znawce wschodu. 


Jakób 
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Pierwsza w Polstenadawcza stacja radjowa 


zbudowana została w Krakowie. 


Stacja krakowska podobna do stacyj angielskich. 


Kraków, 9 listopada. 
podaliśmy królką 
wej stacji nadaw- 
órej brak da- 
sferom 
jak nie- 
połud- 


(S). Przed kilku dr n 
wiadomość o budowie rad 
czej w Krakowie. Stacja taka, k 
wal się dotkliwie odczuć arokim 
sp zeństwa zarówno rowie, 
mal w całej Małopolsce iniej 
niowych części daw Któlestwa polskiega 
i obu Śląsków, będzie a w Polsce, zbu 
dowaną rzeczywiście wed ostatnich zdohy- 
czy na pola radjotechniki W sprawie tej 
której daniasłość wszy Т е oceniaig, 
udzielil пат tw inż. Skryp- 
czenka wyczerpują 
Już w r. 1924 — 
w Polsce była 


Кг: 


‚ch informacy 
mówi inż. S. — gdy radjofonja 
`ze przekroczeniem ustaw cha- 
wiazujacvch, tki, jage, że bez siwe 
a własnego radjofonu nie można na se mó 
wić o rozwoju bądź to radjosportn, bądź to nnzemy- 
słu radjowego, dążyły do organizowania i stwarze- 
mia tymczasowej chociażby stacji radiofonicznej. Z 
braku podstawy prawnej spraw nak nie wyszła 
poza granic pcLoznyc n i N pnych per- 
braktacyj“ Wspomnieć mos hu v о propazy- 
aka z końcem 1924 zrobilem Ohserwatorjum 
krakowskiemu bezpłatnego wybudowania małej sta- 
cji radį icznej. Sprawa upadła i 1j‘ 4 nasze 
publicznoś z rad) 2 ęła sie bez stacji wla- 
snej. wynikiem czego byk , utrwaliło się przeko- 
nanie, zby radjoodbionnik jest czemś, co ma cha- 
rdkter doświadczenia naukowego, | j 
niniej tysiąc lub w każdym razi 
biera dużo czasu nerwów 
Zupełnie niezależnie od: projektu Ludawy stac 
radio w Obserwatorjum krakawakiem powstał za- 
miar budowy mniejszej stacji w Zakładzie fizycz- 
nym Uniwersytetu. Również prezes Zarządu „Wy- 
kladów Powszec h i jytetu  Jagiell.* mp 
prof, I Nowak rozi uzyskanie fun 
duszów i zezwolenia na wyikla- 
dów zapomocą radio. a w Warszawie 


ейп Os rozu 
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600 zlotyc 


niw 
aczął star a 6 
‚zpowszechnianie 


myél szerokie- 


rzucił i 
wlaly 


wy'Łrw 
dyrektor 


go programu nauczania zez radio 
le przeprowadzał w mi twie < 
lepariamentu dr Karol Dawidowski. 

W iit bieżące roku Į 

:zęcia budowy tacji w Krakowie, 

śnie do zich wspomnianych instan- 
су stala przyjęła przychylnie i dnia 7 lipca sta- 
nął rozpatr u rozmailych ofert, układ między 
mną jako wspólwlatc lem krakowskiej wytwó 
аа» w radjo a prezesem Zarzadu Pow chnych 
Wykladów p. prof. J. Nowakiem, iż za zadatkie 
kwocie : 2.200 bowiem bylo wszystkiego w 
kasie Zarzadu!! się stację radio dla Za 
rządu Wykładów o wlasnych siłach a 
zapłata T ycia przez Zakład, 
w zelędni 


ZYCla ponowna roz- 
skierowana 


yw П 


wszys 


>wią,zu ji 
vybudewać 
l mare 
Uniwersytet 

Udalo sie mi pozyskaé kredyt bankowy w Banku 

ujemnego Kredy do wysokości 204000 złotych 

niewypowiedzianą radością przystąpiłem więc do 
budow mając równocześnie przyrzeczone poparcie 
fina we z ministerstwa oświaty, które wyasygno- 
wało rzeczyw e na e p. prof. Nowaka subsy- 
jum w ie 25.000 złotych. 

Wy Niemiec celem zhadania ostatnich 
udoskonaleń techniki radjonadawczej i za poradą p. 
prof. Zakrzew go zadecydowano zastosować sze- 
mat my Huth-Kühn o rówr gle lączonych lam- 
pach. Sr i finansowe pozwalały na wybudowanie 
slacji około 500 watt enersji mechanicznej przy 200 
wattach emergji modulacyjnej. Z zagranicy miały być 
sprowad ylko przyrządy i mechanizmy abso- 
lutnie wla siłami niewykonalne. 

Kwestję lokalu udało się rozwiązać szczęśliwie 
dzię rzychylności :dla tej sprawy p. dyrektora. gl- 
mnazjum- VII, dra J- Paczowskiego, który zgodził 
się na odstąpienie części suteren gmachu gimnazjum 
pod st im i strychu , pod aparatownie. oraz wziął 
gorący udział w pr: znem rozwiązaniu szeregu 
kwes budowlanych. Za sześć tygodni pracy. udalo 
się obecnie wykończyć roboty budowlane i wypro- 
wadzić obydwie wieże antenowe na poziom 25 m. 
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Numer zawiera BZ stron druku. Wydanie: E 


PRENUMERATA WYNOSI 


W Krakowie bez odnoszenia zł 4.10 
z oduoszeniem 21 4.50 


prowlneji wa asa NB 
Zagrau N 


£ N = š Naczelny Redaktor przyjmuje 
je) i Naczelny Redaktor: Marjan Dąbrowski. w poniedzatki 1 sibery odali ima 


F Е. ne f 4 Konto czekowe Nr 140725 (Warszawa) 401200 (Kraków) 
Kraków, ul. Basztowa tam a 8. Kanto tyrowe: Ziemski Bank Kredytowy — Kraków 


234-65 ı 70-21; w Poznaniu, ul. Gwarna 14, telef. 17-22. w Katowicach, ul. Teatralna 6, telet. 23 78. 


ów, wtorek 10 listopada 1925. Nr. 3009. 


ord kolarski. - je. 


mianowaé 100 kardynalów, 


japież chciał to bez 
? а nawet kardy 
minowalby samodzielnis nowy 


ony m 
prayoblee purpure. 


wymysty famtaaji, 
ch wymieniają obecnego nun» 

ciusza w | =P monsignora Cerretti, Dr 
dydatem według ske aw biel 
biskup irla 

Podobr 
kim O; 
Zwoler 


lobi 


niem 


pewne aluzj 


o ka 
Na 
pra 


de Jar ya sp — sio- 
strzeñca kardynała Gaz Co do te la k. 
daje się bardziej prawdopodobną mos үк ер mona. 
Gaspari na nuncjusza w Euryn: 


. Ga spari pr, 
ç i pol ków 
ako nuncjnsz w 


ne zadanie 


2 


— —c a 


De! ИНИ ПАП Piłsudskiego 


Warszawa, 16 listopada. 
W sobotę po południu przybył do Belwedern 
niarszałek Piłsudski i złożył Frezydentowi Rze- 
czypospołitej pisemnie następującej treści 0- 
świadczenie: 
Uważam za obowiązek ostrzec pana Prezy- 


Ar TAT. 
үң 


denta przed pominteciem moraloych interesów 
armji polskiej przy rozważaniach nad rozwjaza-¡ 
niem obecnego kryzysu. Uczyniono to już dwu-; 


rotnie i z takim skutkiem, że w rezultacie do- 
prowadzono do coraz silniejszego rozdźwięku 
i rozdrazuienia w wojsku. 

Miepodobna żądać, aby wojsko służyło 
państwu politycznie i strzegło prywatnych in- 
teresów partyj politycznych. Niepodobna wy- 
magać, aby wojsko przeznaczane, żeby być 
walczącą reprezentacją narodu w razie xoniecz- 
ności obrony zbrojnej granic państwa -— mo- 
glo być posłuszne i utrzymane w honorze służ 
hy, gdy ma pracować jako objekt przetargów 
miądzy poszczególnymi ambicjonizującymi ge- 
neraiami czy posłami, 

Sztandary nasze okryte chwałą zwycięstw, 
mogą schylić czało jedynie przed reprezentan- 
tem państwa i przed tymi eo w wojsku dowo- 
dzą. Rozumiem, że żołnierze nie są wyborcami, 
o których dba poseł. Rozumiem, że czująe nie- 
raz konieczność krytyki w stosunku do poglą- 
dów poszczególnych rządów  miłczeć jednak 
muszą, gdy obok koszar i pola ćwiczeń odby- 
wają się sądy i saniosądy polityczne. 

Rozumiem mus rozkazu, panującego w woj- 
sku, lecz nie rozumiem braku szacunku dla 
tych, co służąc w pokorze da państwa całego 
nie widzą, żeby ta honorowa służba była brana 
w rachubę przy wyznaczaniu reprezentantów 
ich służby w Sejmie. 

Ostrzegam więc jeszcze raz Pana Prezyden- 
ta. Nie mieszając się zresztą do kłopotów Pana 
obecnych, wziąłem jednak na siebie ten obo- 
wiązek jako poprzednik Pana w naczelnej re- 
prezentacji Polski i jako ten, co armję formo- 
wał j nią w najcięższych próbach na wojnie do- 
‘wodzil, wreszcie jako ten, co w wojsku najwyZ- 
szą ma rangę. 

Podpisano: Józef Piłsudski, Sulejówek, 18-go 
listopada 1925. 

Po wysłuchaniu i odczytamiu tego oswind- 
czenia Prezydent Rzeczypospolitej prosił mar- 
szalka Piłsudskiego o wskazanie mu osoby, 
którą uważałby za właściwą na stanowisku mi- 
nistra spraw wojskowych. 

W odpowiedzi marszałek oświadczył, że o 
kandydaturach mógłby mówić z Prezydentem 
dopiero wówczas, gdy przy boku Prezydenta 
Rzeczypospolitej stać będzie osoba, powołana 
do formowania gabinetu. 

Następnie wywiązała się krótka, nieoficjalna 
rozmowa między Prezydentem a marszałkeim 
Piłsudskim na temat bieżącej chwili 

Przybywającego i odjeżdżającego marszal- 
ka witała uroczyście na dziedzińcu Belwederu 
kompanja honorowa. 

Wiadomość o przyjeździe marsz. Piłsudskie- 
go do Belwederu i jego deklaracji, ogłoszona w 
osobnych dodatkach dzienników, wywołała w 
Warszawie wielką sensację. 


Marsz. Piisudskiemu © hołdzie 


Generałowie i oficerowie na cześć swego wodza. 
Warszawa, 16 listopada. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych od- 
była się w Sulejówku pod Warszawą, gdzie 
mieszką marsz. Piłsudski, wielka manifestacja 
na cześć Marszałka z okazji siódmej rocznicy 
odzyskania niepodległości. 

Przybyło około 1.000 oficerów, w tem dwu- 
dziestu kilku generałów, z generalem Копа. 
rzewskim, dowódcą D. O. K. Warszawa i gen. 
Skierskim, inspektorem III armji na czele. Uru- 
chomiono specjalny pociąg dla uczestników. 

Szczupłe mieszkanie marszałka Piłsudskiego 
nie mogło pomieścić wszystkich sficerów, któ- 
rzy zapełnili ogród otaczający willę Marszał- 
ka. 

W imieniu zebranych wygłosił 
przemówienie gen. Orliez-Dreszer: 


MOWA GEN. ORLICZ-DRESZERA. 


Panie Marszałku! 

W rocznicę zaślubin Twoich z państwem, 
sied lat temu — chcieliśmy być u pana Mar- 
szalka, aby wspomnieć czasy, gdy& wracał z 
więzienia niemieckiego i znalazł Polskę, zda- 
wało się, niezdatną do nowego życia. Roztar- 
gane w niewoli nerwy szeroki dawały podkład 
dla namiętności walk, swaröw i gry małych 
ambicji. 

W klika dmi po Twoim powrocie, zwiastują- 
суш odrodzenie, wziąłeś śmiało najwyższą, cho- 
ciać niepisaną władzę dyktatosska w swoje rę- 
ce; dałeś nam potem chwałę tak dawne Polsce 
nieznaną, okrywając nasze sztandary laurem 
wielkich zwycięstw. 

Gdy dziś zwracamy się do Ciebie — mamy 
także ból i trwogę wraz z nędzą do domów 
zaglądającą. 

Chcemy, byś wierzył w gorącą chęć naszą, 
abyś nie zechciał być w tym kryzysie nieobec- 
nym, osierocając nietylko nas, wiernych Tobie 
żołnierzy, lecz i Polskę, chcemy, byś wierzył, 
że nie mówimy zwykłych uroezystosciowych 
komplementów, lecz niesiemy Ci, prócz wdzięcz 
nych sere, nasze w zwycięstwach zaprawione 
szable! 


OBPOWIEDŹ MARSZ, PIŁSUDSKIEGO. 


W odpowiedzi Marszałek Piłsudski wygłosił 
przemówienie, zaczynając się od słów: 

— Kochani Koledzy! Gdy przyszliscie do 
mnie wspomnieć razem ze mną dzień, jak poe- 
tycznie wyraziciel waszych uczuć mówił, za- 
ślubin moich z państwem polskiem, nie mogę 
nie być wzruszonym, a dla was wszystkich nie- 
zmiernie wdzięcznym. Mile są nam wszystkim 
dawne czasy, miłe, lecz połączone z wielkimi 
ciężarami duszy, te czasy, gdy wracając z wię- 
zienia niemieckiego pociągiem z Berlina do 


następujące 


Warszawy, w takt turkota wagonu powtarza- 
łem sobie: do Polski! do Polski! 

Wiem, że prawie wszyscy tu zebrami mieście 
i przeżywaliście taką chwilę, gdy marzyliście i 
$niliécie jak ja, że jedziecie do raju. 

Po scharakteryzowaniu nastrojów, istniojg- 
cych wówezas w Polsce, marszałek Piłsudski 
tak mówił w dalszym ciągu: 

Pozostałem wierny swej sentymenfalnej uf- 
ności w moc odrodzonej duszy polekiej przez 
caly czas, gdy musiałem się trzymać jednej i 
tej samej linji wytycznej, jako reprezentaat ca- 
łego państwa, który reprezentować musi nie- 
tylko piękno, lecz i brudy, nietylko siłę, lecz i 
tehórziiwą bezsilność, nietylko cnotę lecz i 
zbrodnię. I wy, wierni druhowie miecza, w 
walce nie myśleliście wtedy, jaką swobodę 
bezsilnego i zdziczałego często w nienok na- 
rodu daje nadużycie tej swobody, nietylko w 
tem, co jest uniesieniem i przesadą uczuć wyż 
szych, lecz i przesadą i nadmiarem tego, co jest 
| grzechem przeciw odrodzeniu, pospolitem i po- 
ziomem przestępstwem. 

I gdy nieraz w kałach zawodu, w mękach 
upokorzeń sentymentalnie miecz sprawiedłiwo- 
éci na kołku zawieszałem, chcąc ażeby siły mo- 
ralne, cnota i kultura duszy bez gwałtu leczyly 
rany niewoli, byłem wciąż wierny .blyskewi od- 
rodzenia, co mi duszę w pierwszych dniach Pal- 
ski oświecał. I teraz, gdy razem z vami obcho- 
dzę T-mą rocznicę zaślubin naszych szabli, juź 
polskieh, z wami coście umilowali przeżycia bo- 
jów, sądzę, że bezsilność państwu daje ten, kto 
karzącą dłoń sprawiedliwości zatrzymuje. 

Pozwólcie Panowie, ża zakończę tym razem 
siowami jednego z was, którego tu widzę: »Ho- 
| nor, to Bóg wojska«. Niemasz go — kruszeje 
potęga wojska« (słowa gen. Skierskiego). 

Starałem się w obecaym kryzysie, który prze- 
chodzi państwo, stanąć w inny moze sposób w 
obronie tej zasady, obok Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, dając wyraz konieczności ochrony 
|honoru naszej pracy. Dziękując Panom za pa- 
mięć o mnie, proszę o współpracę pomiędzy so- 
bą dla takiej ochrony dragiej nam nadewszyst- 
kiem służby dla Ojczyzny. 

Mowe marsz. Pilsudsktego zebrani oficerowie 
przyjęli entuzjastycznie. Po żywiołowych owa- 
cjach ze strony oficerów, Marszałek spędził 
pogawędce z u- 


| 


dłuższą chwilę na serdecznej 
czestnikami uroczystości. 

O godz. 6.30 wieczcrem oficerowie z genera 
|licją na czele powrócili do Warszawy. 


opada 1925. 
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Oyhory £0 


Praga, 16 listopada. Dotąd nie można jeszcze 
ydać dokładniejszych wyników wczorajszych 
yborów do parlamentu, gdyż urzędowy apa- 
ht skrutacyjny funkcjonuje powolnie i dotąd 
ıwet obliczanie głosów oddanych w Pradze 
le zostało jeszcze ukończone. 

Wybory odbyły się naogół spokojnie. Z po- 
iędzy pięciu partyj, tworzących koalicję rzą- 
ową, katolicka partia ludowa ma przyrost gło- 
bw, narodowi socjaliści w każdym razie swój 
łan posiadania zachowali, podobnie jak agra- 
пәле, natomiast narodowi demokraci i socja- 
i stracili pewną liczbę mandatów. Jako no- 
a szósta partja rządowa wystąpiła partja rę- 
odzielników ze znaczną prawdopodobnie licz- 

madatów. Z pośród stronnictw opozycyj- 
ych komuniści zdobyli znaczną liczbę głosów 
uzyskali w Pradze trzecie z rzędu miejsce, 
aś ogółem prawdopodobnie uzyskają 30 man- 
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„Nowej Reformy“). 
datów. Stan posiadania rmiejszości 
wych niewiele sie zmieni. 

Silny przyrost głosów na rzecz komunistów 
zaniepokoił stronnictwa burżuazyjne, jednakże 
dotychczasowa koalicja rządowa nie jest za- 
grożona. Komuniści już obecnie wzywają socja- 
listów do współpracy. 

Praga ‚16 listopada (PAT). O godz. 3 nad ra» 
nem znane były częściowe wyniki wyborów da 
parlamentu. W samej Pradze wyniki wyborów 
do paralmentu były następujące: Partia socja- 
listów czeseko-słowackich 93.850 głosów, par- 
tja narodowo-demokratyczna 77.100, komuni- 
ści 58.200, partja socjal-demokratyczna robot- 
nicza 36.000, czeskosiowacka partja ludowa 
25.000, partja rzemieślnicza 25.000, narodowa 
partja pracy 18.000, repubiikańska partja a- 
grarjuszy i drobnych właścicieli ziemskich 
9.000. 


narodo- 


tandydał polski dr Qolf wybrany do Sejmu w okręgu 
wyborczym Osirawa Morawska 


Praga, 16 listopada (PAT). Dziś. rano ogło- 
ne zostały niektóre wyniki wyborów do Sej- 
bu. W okregu wyborezym Morawska Ostrawa 
petat z listy dziesiątej polskiego Związku na- 
hdowo-rohotniczego wybrany dr Leon Wolf, 
dwokat z Frysztatu, który otrzymał 29.589 
tosöw. Dr Leon Wolf, pierwszy poscl polski w 
i l> l sin w + LASI 5 L 


nej, a po powrocie na Śląsk zorganizował Zwią- 


zek katolików śląskich, którego był prezesem. 
Przyczynił się znacznie do utworzenia wspól- 
nego frontu polskiego i wciągnął do współpra- 
ey dawniej antypolską śląszą partję ludową. 

Okręg Morawska Ostrawa: Polacy 1 mait. 
dat, niemieccy nacjonaliści 1 mandat, niemiec 
cy socjalni demokraci 1 mandat, niemieccy 
hrześcijańscy socjaliści 1 mandat, komuniści 2 
andaty (z listy komunistycznej został wybra- 
y Polak, komunista Karol Śliwka). Niemieccy 
harodowi socjaliści 1 mandat. 

0 = 


мй! nu Słowaczyźnie 


rów, jakie znane byiy o godz. 3.30 rano, mo: 
Ina wysnuć wniosek, ¿e na Słowaczyźnie i Pr" 
>rzykarpackiej zarówno czescy jak i niemiec- 
y socjalni demokraci stracili dość znaczną 
lość głosów na rzecz komunistów. Katolicey 
hutonomiści słowaccy, czyli partja Hlinki, uzy- 

ali podobno większą ilość głosów. Z partji 
ządowych republikańska partja agrarna zacho- 


kala, jak dotychczas, swój stan posiadania, 
а sawam ESI КЕЕ 
dia Indji 

akresie, co sejmy w Austrji i Kanadzie, kom- 
betencje Rady ustawodawczej będą rozszerzo- 
ne. 

Ostateczne decyzje zapadną po porozumieniu 
ię z delegacją nacjonalistów hinduskich, któ- 
a przybywa wkrótce do Londynu. 


— M 


„ustgarten wielkie zgromadzenie niemieckich 
rarodowców. Zgromadzenie miało charakter 
protestacyjny przeciw traktatowi locarnenskie- 
mu. Demonstranci szli nastepnie ulicamia mia- 


sta, wznoszac przeciw traktatowi okrzyki. 
———0 g —T n. 
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wieczność połączyć się z panem i mężem — 
i stać go się godną. To starożytny, święty 
obrzęd „бай“ — ofiara ognia. 

Straszliwa odplata za tak krótkie szczę- 
ście, — przed którą wzdryga się dusza i ciało 
Europejki! 

I nie w fizycznej tylko męce leży groza, bo 
przecież dzięki niej ona rzeczywiście połączy 
się, w takim lub innym raju, z ukochanym, 
lecz że tutaj, w tej obcej, choć wapaniałej zie- 
mi, wśród tych strasznych, nieugietych lu- 
dzi, — pozostawi swe sieroty, wyzute z praw 
rodu, z nazwiska ojca i miłości matki. 

Cóż z niemi wówczas się stanie? 

Drżało delikatne ciało kobiety i łamało się 
serce matki. Lecz tu straszliwi stróżowie pra- 
wa, o majestacie proroków, złożyli uroczystą 
przysięgę, że w zamian za dokonanie ofiary, 
uznaną zostanie jako prawa maharani, imię jej 
przekazane bedzie w sławie potomności, jako 
wzór cnoty, a królewskie dzieci, przed które- 
mi naonczas cały lud się skłoni, wychowane 
zostaną jak małe bożki, w podwójnej glorji 
swego wysokiego dostojeństwa i cnoty matki, 
która mocą ogniowej ofiary, urodzi je po raz 
drugi, — do szczęścia i panowania. 

Jakie tam walki i jakie szamotania, przeszła 
ta dusza, — z lękliwej kochanki, z obsypanej 
bajecznemi skarbami, — strącona do poziomu 
nędzarki i niewolnicy, — i rosnąca w nadludz- 
ki heroizm poświęcenia — niewiadomo! Dość, 
ze ofiara została dopełnioną. 

(C. d. n.) 


Rok 1925 i nauki 


Jaljan Dunajewski, zmarły przed 18 laty,. 
znakomity profesor krakowski (r. 1861—1880): 
і równie znakamity minister skarbu (1880—91) 
w gabinecie Tazfogo, pozestawił po sobie w rę" 
kopisie system ek«nsmji i skzrbowości, spiva- 
ny jeszcze w r. 1864, który teraz depiera do- 
czekał się menogrsficznago opracowania *). 
Okazujs się, że jest to dzieło jak na owe czasy 
doskonałe, odpowiadzjąre ówczesnemu stano- 
wi nauki, nieraz go nawet przewyższające a 
noszące na gebie wszystkie ślady jego umysłu: 
iaaność, krytycyzm, trzeźwaść i praktyczność, 
Dzieło to, i dziś jeszcze w wielu kierunkach 
żywotne, zasługuje niewątpliwie na ogłoszenie 
drukiem w całości, jako ogniwo między syste- 
mami Skarbka (1820) i Bilińskiegn (1874), je- 
dynemi większej warteści, na jakie zdobyła 
się polska nauka ekenemii w w. XIX. Ale i 
jest druga przyczyna, dla której zasługiwałoby 
na poznanie w calasci. 

Danajewski był przedewszystkiem znakemi- 
tym znawcą skarbowesci, czego dowiódł nie-i 
bawem jzko minister finarsów. Jago naukal 
. gkarbowości oparta na gleboxiem przemyśleniu 
problemów, rozwija zasady tej nauki w spo- 
sób i dla pekelania x roku 1925 bynajmniej 
nisobejetny. Autor monegrafji wyżej zacyto- 
wanej stwierdza nieustanżie wielką aktualnadé 
nauk, rad i przestróg, bronienych przed 60 laty 
przez J. Dunajewskiego. Społeczeństwo nasze, 
niedoświadczene i błądzące w rzeczech finan- 
sowości po cmacku, byleby uniknęło wielu 
szkód, ntwet klęsk, gdyby politycy powołani 
do kierowania naszym skarbam a zasiadający 
czyto na lawis ministerjslnej czyto w sejmie, 
mogli byli korzystać i przejąć się nauksmi 
Dunajewskiegs. I dziś jeszcze wielu kierawni- 
ków narodu powinnoky z wielkim pożytkiem 
dia siebie (zle i dla nas wszystkich) starać się 
o zapoznanie się i przyewejenie sobie mądrych 
rad jednego z pólskich genjaszy finansowych. 
Doświadczenie skrystalizowane w tych radach 
nie powinneby pójść w narędzie naszym na 
matne. Ciągłość rozwcju cywilizacyjnego ра 
tem właśnie polega, aby dorebek jednego po- 
kolenia zestal przyswojany następnemu i о ile 
możnaści wazedł przez nie w życie. 

Przytcozmy kilka konkretnych przykładów 
co de tych do dziś dnia aktusinych nauk Da- 
nalowskiega. 

Punktem wyjścia dla całego spatemu skat- 
boweści Dunzjewskicga jest przekonanie, Ze 
wysokość budżetu państwowego (rozchody) po- 
winna być Ściśle dautogawama do wysok4£ci 
docheda spolecznezo. „Podatek — uczy Da 
najewski — nie powinien być ciężarem lacz 
ceną usług świadczonych przez państwo., Po- 
datek różni sią od ceny inaych usług tem, La 
wysokość jego mia jest uatalona w drodze 
wolnej konkurencji, lecz w dredze prawa. Lecz 
i wysokość podatków ma swe natużalne gra- 
nice w dochadoweści socłeczeństwa, których 
przekroczyć nie meina bez zagrożenia eggy 
stencji prńatwa. Tą naturalną granicą jest də 
chód obywateli i obieg pisniężny w keaja 
Jedi skarb narusza kspiteł społeczny, fo sem 
podcina subie gałąź, na któraj siedzi". 

Gdzie podatki sxacupkewe — paveza Da: 
najewski — nie są w sianie pokryć zbyt wy- 
śrubewanych wydatków publicznych, tam ma- 
ina się uciec de pedstkéw komumycyjnych 
Wyrówniją ene w porns] miarze nierówne 


uzupełnienia konieczne ze względu na nieda. 
skonałość instytucyj pedztków szacunkowych. 
Jaśli stawai podatków szacunkowych ва wy- 
sokie i należy obawiać się ujemnych skutków 
przeciążenia. to lepiej uciec sią do podatków 
konsumcyjnych, niż Śrabawać podatki aza 
cunkowe. 

Zwalcza Danajewski obszernia, gruntownie 
i proraczo zyubon skutki inflacji za pomocą 
nadnżycia pieniądza papierowegs. ,Cxytajae 
ten rozdział — mówi jego menagrafista — ma 
się wrażenie, że Dunajewski rozwija przed na 
mi obraz naszej mizerji gesoodarczej w ekre- 
sie powojennym eraz wszystkich naszych do- 
legliwości i anomelij inflecyjnych*. 

Wedle nauk Dunajewskiego emisja ріепіеї 
ra nie powinna przekraczać rezmiarami swo- 
jemi sumy caleraczaych podatköw, о ile je- 
można áciaguaó zwyczajnemi środkami., Prze- 
kraczając tą granicę wkracza miniater skarba 
na równię pechyłą, wiodącą do katastrefy. 
„Emisja bowiem podwyższa ceny і placa, 
a wydatki państwa mierzą się ceną towarów 
i usług. Tak wige skarbowi wypadnie улет 
pomnożyć papierową meneto, a to zawsze w 
miarę spadania jej kursu. Сает zaś większa 
masa papierów, tem większa poteseba, tem 
też i większa emisja, tak iż wkarb obracać się 
bądzie iw circulo vilioso, z którego wyjście 
niemożebne*. Rezumowanie to ziane nam 
bardzo dobrze, tek często bawiem słyszeliśmy 
je z trybuny i prazy estatnich lat. 

„Kto płaci koszta inflacji? Emisja pieniądza 
papierowego dotyka przedewszystkiem klasę 
najuboźszą i najliczniejszą, bo cana pracy ped- 
niesie się na samym ostatku i to depiero skut- 
kiem nadzwyczajnych ofiar, przeszedłszy pe- 
przednio wszelzie możliwe stopnia ed niece- 
statku począwszy, aż do Śmierci głaedawej”. 
Chwiejneść kursów wywałuje, zdaniem Dana- 
jewskiago, niemceżneść wazelkieh inwestycyj 
i produkcji obliczonej na dinżaze lata, w Szcze- 
gólneści paraliżuje ruch budowlany. Dansiew- 
ski ilustruje to na przykładzie: „kto chco np. 
nabyć grunt lub dem, w sluszuej mojo być 
obawie, czy za Kilka At w takiej samej mo- 
necie będzie z nich dochody pobierał". ; 

„Dalej* — rozwija Dunzjewski — „ta nie- 
możebncść obrachowania straty lub zysku 
zwraca właśnie 'umysaly da przedsiębiorstw 
pasożytnych, do gry ma giełdzie, ebrachowa- 
nej na zmianę warteści pieniędzy". Moneta 
papierowa zabija eszczędneść i oddziaływuje 
Sıkodliwie na stan moralny społeczeństwa — 
i to nalaży uwsżać za najgorsza zło. Jeśli bo- 
wiem pieniądz jest wartością chmiejną, redzi 
gie myśl, że lepiej go nżyć na konsumpcję, 
niż oszczędzać, Nadzieja zaś pszeciwdziałania 


*) Ferdynand Zweig: System ekenomji i 
skarbowoßci J. Dunzjewskfega w ,Rozprawach* 
Wydz. hist. filezcf. Polskiej Akad. Umiejętności, 
tom XXXIX mr. 2 (rok 1925), 


ści podatków szacunkowych i dlatego winayjptsce i złożyła ministrowi wyczerpujące spora- 
istnieć tylko jako uzupelaienie tych Nawiązując do rezpowszechnianych 


3 ° ki 
Dunajewskiego. 
chwiejoym cenom xa pomecą con maksyınal- 
nych jest zdaniem Dunsjewsr+iego czystą zła- 
dą (jak tega doświzdezyliśmy w wysokiej 
mierze w okresie wojennym i powejennym) 

Rozwija Dunsjewski obszarnia tezę e p> 
trzebia rzetelności zs strany zarządu skarbu, 
teze niestety tak bardzo aktualną w kaszych 
siesunkach. Tam gdzie dzficyt jest nieuniknio 
ny — naucza on — trzeba go niersz leczyć 
jeszcze większym deficytam. Da się bawiem 
deficyt na dulszą metę pokryć jedynie tylko 
wzmożeniem życia gsspedarczego i ciągnię- 
ciem z niego następnie skarbowych zysków. 
Ale jakża ożywić życie gospodatcza bex inwe: 
stycji? Są one kenieczne dia jego podniesie- 
nia. Inwestycji zaś można dskonać tylko z3- 
pomecą zaciągnięcia kredytu publicznego. Na 
razie dale to ów „większy deficyt“, ale z bia 
giem czasu doprowadzi da nedniesienia życia 
goBpqdatczego, czyli kładzie koniec defi- 
cytewi budietowemu. ,Kredyt publiczny“ — 
naucza Dunajswski, a naucza także i obecne 
nasze pokelenie, tak bardzo łaknąca. pożyczki 
zagranicznej — przemienia wydatki nadzwy 
czajme, tj. wydatki, których nie meZna pokryć 
dochedami danego ekresu, na zwyczajne, które 
państwo będzie mogło pokryć podatkami roczne- 
mi przezaaczonemi na pokrycia procentów"? 

Ale kredytu publicznego nia uzyska się bez 
nejekenpulatnieiszej rzetelzości w zarządzie fi. 
nansowym, Wisla miejsca poświęca też Duna- 
jewski sprawie rzetelnej konweżsji pożyczek 
państwowych, redukcji procentów itd. W tej 
materii kategorycznie podkreśla, iż tzeczywi- 
sta uczeiwość najlepszym jest zyskiem dla pań 
stwa. Przestrzega, by państwo nie dało oma- 
mié sią chwilowyra zyskiem, ро kredyt wo- 
wnęttzny i zownętrzuy jest bezwzględnym wa- 
runkiera dsbrych finansów. My dziś o tem 
wiemy nafiepiej, nietylko z teorj!, alo i z prak 
tyki lat ostatnich. 

Czytelnik sem zapewne wyciągnie z tych 
kilku przykładów wniosek, ile trafnych i de 
dziś aktualnych uwag padało z katedry kra- 
kowskiej przed 60 laty. Nie były ta nauki 
właściwe zresztą samemu Dunzjawskiema. Rez- 
wijali iskio same lnb- podobae i inni współ 
cześni nczeni, a i dzisiejsi — e ila dorośli do 
wskazanego im ich katadrą zadania — nie 
neuczaja inaczej, Ala wartość орок Danajew- 
skiego polega na tem, że dane jeszcze przed 
60 laty przez znakamitego uczonego i męża 
stanu wytrzymały próbę czasu i mogą uche- 
dzić za nieulegaiacy watpliwosci dogmat wio- 
dzy sksrbowej Nio eq ene skierowano z pew- 
meścią przeciwka nikomn. ca kierowal skat- 
bam polskim w latach 1919—1925. Als są mi- 
mo to ostrą kiyiyka z za grobu wzgiodem 
wszystkich tych, którzy © esio gospodarstwa, 
ekarbu i pieniądza polakiego decydowali na 
ławach rządawych i sejmowych bsz należyte- 
ge wyebrazenia о delikatności mechanizmu 
zegarka, jaki losy oddly im do reki. 


o Dira WYJ Z у. 
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цон ul 
Komisja powelana przez minietra soraw 
wojskowych do zbadania stann aktów opera: 
cyjnych w związku z zarzutami ogłosznnemi 
grzez matsz. Piłsudskiego ukończyła już awe 


swego czasu pogłagek iż autorami planu epera- 
ву] pad Warszawą byli w istocie daradey fran- 
cuscy i taczącej sią e to polemiki — komisja 
stwierdziła, że „ztej atmesfary niechęci, z tej 
polemiki, nad którą glebuko ubolewać mależy, 
wyrosły później zarznty marszałka Pilsudakie- 
go. Komisia, badając te zarzuty, maaiała na 
watęcie stwierdzić tę tak smotną ich genazę, 
a później nieścisłość lub hezpodata 
wnosé przeważnaj ich części. Jszali istnialy 
u nss obawy sironniczej vublicystyki i pz- 
mietnikarstwa wojny roku 1920. te nia my: 
ślano nigdy o fałszowaniu doku 
mentów tej wejny, lub celowem u- 
suwaniu z archiwów zunidulasych się 
już w nich aktów“. 

Po tera decydującem GŚwiadszeniu, które 
dla epinji publicznej zamyka definity wnie csłą 
dyskasje. ©rzeczenie kumisji przechodzi da 
ezczegółów. Komisja stwierdziła, ża jeśli ga 
pewne braki w srchiwum sztabu. ta jest to 
ving główną dewództw poszczególnych for- 
macyl, które lekkomyślnie i niedbale ehche- 
dziły się z posiadanym przez nia materjalem 
przed oddaniem ga do archiwum, jakotęż nia- 
odpowiedniej gospodzrki dawniejszych władz 
wojskowych, którą. dopisro obacny minister 
spraw wojskowych ukzócił; stwierdzono, też, 
że dopiere staraniem dzisiejszego szefa biura 
historycznego gen. Kukiela nastąpiło zasadni- 
cze uporządkowanie afchiwuni. 

Co da szczegółowych zarzutów mafszałza 
Piłsudzkiego komisja stwierdzila, Ze: 

1) „Nie mete być mowy o fałszowaniu toz- 
kazów naczelnego wodza do gen. Rydza Śmi- 

lego, nakarujacegs mu odwrót z Kijowa na 

ytomierz, Antentyczny — jak to stwierdził 
w komisji p. marszalek — fozkaz wodza na- 
czelaego z dnia 10 czarwca 1920 r. został prze. 
słany natychmisst przez naczelne dowództwo 
da dowództwa frontu ukraláskisgo, W celu 
przekazania go trzeziej armji. 

2) Komisia, mima stataanych poszukiwań 
i wysłuchania wyjaśnień mafszalka Piłsudskie- 
go, nie ednalazła Zaduego pisma gen. Stani- 
sława Hallora do gen. Szeptyckiego, w któ- 
rymby gen. St. Haller, powełując się па wale 
wedza naczelasga, lekcaważył duniosłaść obro. 
ny Wilna. Wszysikis jatnicjące z tych czasów 
rozkazy Gtwiezdzaią przeciwnie, 29 zarówno 
wódz naczelay, jak i szef sztabu generalnego 
przywiązywali dawbtony Wilna bardzo duża 
znaczenia. 

O ilə chodzi o depesze wodza naczelnego 
do gen. Boruzzezaka, to p. marszałek zgedził 
się w komisji na to, że za depeszę tę nzneć 
meżna jego depeszę de dowództwa frentu pół- 
поспере z dnia 12 Hpca 1920 s£., nakazującą 
bezwzględną obronę Wilna przeciwko bolsze- 
wikom i Litwinom. Dapeszy tej nia było w ar 
chiwum Biura historycznego szt. gen. w r. 1923 
t. j. w czasie zbierania materjalów do kciążki 
p. marszałka, gdyż znajdowała się w aktach 
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Isotawy gen. Beruszeraka, przekazanych przez 
Najwyższą komisją opinjujaca oddziałowi Y 
sztabu generalosgo. 

8) Komisja stwierdzila, że w nocy z 20 na 
21 sierpnia 1920 ғ. miała istotnie miejsce 
ostra rozmawa telefoniczas hugbezowa pomie- 


kierunku робсіро чедо pierwszej szmii z pol. 
nacne-wachodniego na półnecnn-zachodni*. 

Pezatam sprawozdaniem, pedpisanem przez 
wszystkich członków kamisji, dwaj =z nich. 
przewodaiczący gen. Skiarski i prof Zaktzew- 
ski złożyli jeszcze od sisbie dadatkawe ofwiad- 
czenia. Minister spraw wejskowych, ogłusza 
{se powy2rze orzaczenie, zwrócił się z poa- 
dziekswaniem da pref. Konepczyńskiego 1 Ze- 
krzewskiego za ofiacowaną wspólprace, peze- 
stawiając uzuaniu pref. Zakrzewskiego ogłs- 
szanie, złożonego przezeń oświadczenia də- 
dztzowego. W eświadczeniu tem złażonem p 
ministrowi, pref. Zakrzewski podkreślając za- 
sługi gen. Kukiela, rozwija program zseadal- 
czej erganizacii 
przyszłańć. 

Inaczej przedatawia rie rzecz z dadatzowem 
eświsdczeniem gan. Szierskiego, którsgo urzę- 
dowej pubiikacji p. minister odmówi, јако 
wykraczającej poza kompetencję komisji i kom. 
pstencje esobista generala. Gen. Skierski mi- 
mo te ogłosił to oświadczenia w Kurjerzś Po- 
rannym, wystawiając tem bardza charaktery- 
styczne Świadectwe swoim pojeciam a dyscy- 
plinie wojskowej, które, jak sydzić należy, dla 
generała tego, mającego i tak za 1 i pół roku 
przejść w zaslolony stan speczynka, nie po. 
winno zoataé bez nastanstw. e ile katność 
w naszej armji niema pozestać fikcją obalana 
przez tych, którzy winni gizé na straży dęscy- 
plisy. Jeśli gon. Skierski równie sktupulatnie 
stosował ele da zalgceń gwrch przełożiupeh 
w r. 1920, kindy dewadzil IV агаа na Białaj 
Rusi, to zrozumieny, dlaczego w ośniadcza- 
niu swejem tak gwałtownie zwraca sig prse- 
ciw badaczom bistorycznym паа r. 1920. 
Znajdujemy tam twierdzenie, że ca de 1920 
roku, „historja była i jest falezewana”, wresz- 
cia „wątpliwość, czy prawda histeryczna mo 
że być odszuxana w aktach“. Niewiademo 
jak na działalneść gen. Skierskiego zspatry- 
wać się będą przyszli historycy, to pewna js- 
doak, że gdy dobry nawet generał wystepe- 
таб zsozyna bez żadnych po tamu kwalfira- 
ey] fachowych, jako znawca metedy histarycz- 
nej i badań bistotycznych, te powstaje z tege 
tragikomiczna elukubracja, na której ezela 
wiano być wypisana ku odstraszenin nasla- 
dowców ne sulor supra crepidam. Autor jaj 
bowiem nie zdaje gobis sgławy, że uizedowy 
protokól podpisany przezeń jako przowedsi 
cracege, w zopelaosci dyskwalifikuje w oczach 
kaúdego zdrowo myślącega człowieka, ta, es 
„dodatkowo* uznsl za właściwe eświadczyć. 
Abstcshując ed tega mało pacieszającega in- 
eydentu, tzzeba uznać sprawę sktów sztabu 
generalnzge za zamkniętą w sposób dający 
pełną satysfakcje niewinnie obsypanym Zarza 
tami eficerom. 


archiwum eztabu gun. na 


Warszawa 15 listopada. 

(Tal. wh.) Przybyłamu wczorzj do Warszawy 
вап. Skierskiemu urządziła garść oficerów 
owację na stacji kolsjowej. Panuje z tego po- 
wodu silno oburzenie tak w sforach wojsko- 
wych, jak w opiuji publicznej, widzącej w tem 
postępowaniu próby zanarchizowania armji. 
w chwili przesilania rządowego і domagającej 
się przykładnega powściągnięcia politykojacego 
ganerzła i aficorów. 
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Tragedja prasy. 


Pod tym właśnie tytalam powiniea był Fran- 
ciszek Patschi wygłosić swój edczyt o dzian 
nikarstwia, kióry miał wczeraj w Tow. im. 
Piętra Skargi, w cyklu wykładów urządzanych 
ptzez to ruchliwe Towarzystwo. Tak bowiem 
jak prelegent przedstawił nam położenie pra 
sy, Btozupki w niej pannjące oraz warunki 
jej egzystencji — wszystko ta zaprawdę jest 
tragedia niezwykle amntną, doskonale skadiaad 
ilusteujaca powszechoy upadek kulturalny i із. 
telektualmy naszej powejennej epaki. 

Przyczynę tej trsgadji hr. Potocki widzi po 
pierwsza w industrjalizacii prasy, a następnie 
w rodzaju wymagań stawianych jej przez czy- 
telmiköw... ianemi slowami w poziomie publicz- 
nasci. Bo presa jest zawsze taka, jaką ją chcą 

mieć czytelnicy. Zresztą «ba te momenty są 
ściśle miądzy вара związane і wzajemnie na 
siebie oddziały maja. 

lodusirjalizacia prasy wytaza sie w tem, iż 
vrasa zależną jest dziś przeważnie od potęg 
finansowych i stanowi objekt przedsięwzięć ka- 
|vitalietycznych. Jako przykład służyć magą 
esy tak zwanego koncernu prasowega Northa- 
[ffa w Anglii: dał on w roku zeszłym 800 000 
ff. ang. dachodu, ajego akcje #4 przedmiotem 
nsjpsspolitszaj gry giełdowej. Inny znów Ken- 
cera — dorda Rathermete — wystawił świeżo 
Awe 3 dxiesniki na sprzedaż za skzemną sum- 
ke 15 miljonów ff. ang. t. j. za tyle niemal, 
ile wynesi całkowity obieg pieniężny w Pel- 
все. To jest jedna strona msdalu. Druga leży 
w tem, ża główny dochód dziennika pelega 
na jago egloszeniach. Ilaść zaś tych ostatnich 
uzależniona jest od cyrkulacji t. j. rozpowszech- 
nienia się gazety. Wytwarza się więc nastę- 
pujący łańcuch: aby mieć dochody — trzeba 
mieć duża ogłoszeń; aby mieć dużo oglo- 
szeń — trzeba misć dużo czytelników. W ro- 
znitacje tego stanu rzeczy jedyną troską wy- 
dawcy jest росой za czytelnizami. Dla tega 
celu poźwięca sie wszystko inne, a szuka tyl- 
ko pspulzrności: achicbia się więc najniższym 
instynktem mas i podaje te, co im sig naj- 
więcej podoba: skandale, morderstwa, wszela- 
kie sensacje i ..jaknajwiącej fakiów i wiado- 
|meści, zreszłą niczem między вера niepowią- 
zanych i najzupełniej chaotycznych, 

Ta też stosunek między prawdziwością in- 
formacji, wartością poglądów i wytrawneścią 
stylu, a rozpowszechnieniem sie danej gazety 
jest dziś najzupełniej zatraceny. Z zupslva 
zdaje sig słusznością br. Petecki pedaosi fakt, 
Ze różnica 
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dzy marszałkiem i gen. Rozwadowskim spe-|fest to także dowsdem zaniku debregs sma- 
wodowana zmianą przez naczelae dowództwo x i ebuizenia wymagań sfsr intelektualnych. 


wrotale bozaadziajnie ułeniemy w mate- 
rjai zmis.. 


między dziennikami wydawanemi; 


dla wyższych warstw społecznych a temi cei17 bm, włącznie, i 


— a 


ga przeznaczane dia warstw niższych szybka 
sig zaciera, Ten sam rodzaj prary gpotykalp 
nie z sympatjsmi zarówno kucharek jak i peń 
damu, suterya i apartamentów na pierwszym 
piętrza. Oznacza to bezsyrzacznia, że potrze 
ba czytelnictwa znacznie się pedniosła — ala 


Omawiając rozmaita typy prasy psslegant | a 
dłaż»j zatrzymnje się na prazia katelickiaj i 
stwierdza znikomy wpływ, który ena wywie- |; 
fa na epinją publiczną. Przyczyną tego jest 
względnie meaty rozwój katelickisgo dzienni- ре 
karatwa apewedawany zapeznaniem wáród|; 
katolizów znaczenia i waływa przey w naszaj 
epsce. Реріеғо wzglądnia późno zwrócone na 
tą dziedzinę uwagę ; zat» terz egromno wtym 
kiernuka czynione są wysilki. Główny Racisx 
pałeżone na intelektualną i moralną formację 
dtieunikarza, wychodząc z zalszeria, Le garsta 
jest .tskq jaką jest dziennikarz 1 że piszący |! 
głównie oddziałuja na czytającego nio przez 
to es pisze a przez te kim jest w latócie. Na 
assbie wigo dziennikarza skencentrowała siç 
esla uwaga myśli katolickiej. 

Powrscsjąc następnie da ogólnego zagadnie- 
nia prasy ew nasze epocaj hr. Pstocki przy- 
prszcza, Zo punkt contralay tega zagadnienia 
leży w problemacia, jak pogodzić interesy wy- 
dawców z etyka dziennikarską, a idee z techni- 
ка. Nia kusi się jednak o rozstrzygnięcie ga, f 
uważając, ża jest on tylka częścią xasadnicza- 
go pytania ciążąsego nad nami, a mianowicie 
czy nasza cywilizacja pstesfi w swəj osta- 
tecznaj konsekwencji wytworzyć taki typ cxlo- 
wieka, który żyć będzie duszą, a tylko posu- 
giwaé sig maszyną i kapitałom czy taż od. 


Nis nałeży jednak zupełnie tracić nadziel 
i przestać wierzyć w możliwość zmiany па 
lepsze w prasie i wśród jej czytelników. Za- 
chodzą pewne ekoliczności, kłóre mega spo- 
wodować crtzowity przewrót w dziennikar- 
stwie i wytworzyć całkiem nowe dlań sta- 
aunki, które oswobodzą go i z pęt industeja- 
lizmu i ed konieczności gonionia za popalsr 
nością tylko ulicy. Kaukurancja radjo-telegrzfji 
meża.z wieleg łatwością wpitącić prasie z tak 
mónogól ha ursbianie epinji і dostarczanie jÎ 
informacyj. Nowa metedy wydawnicza — 8 
mianowicie systemam fotegrafisznym — dzię- 
ki swej taniości mega prasę uniszależnić ed 
vatęg finansewrch, które ją dziś daprawają 
Wresicio proces cotsz to naprzód postępują: 
cego syndykelizowania przedsiębiorstw ban 
dlowych i przemysłowych doeprówadzić musi 
do zupełnego nieemal zaniku egloszeh — a ce 
zetem idzie do zenika dochodów z reklamy 
dla gazet, Zuiknis włady psychiczny dla prasy 
peryınus gonienia za cyrkulacją, tj. za czy. 
telaikami. 

Wszyatko to fazem wzięte — łącznia z abja 
теш upadku czytelnictwa па korzyść potożpcji 
stachows-wzrekowych — może właśnie Spro- 
wadzić calxawite odwrócenie się sytuacji pod 
względem dzienniksrskim i wytwerzenie zgeła 
nowych meted i systemów publicystyki, przy 
których — trzeba mieć nadzieję — nastapa 
zasadnicza sanacja i odrodzenie prasy. 

Keñezac swój referat hr. Potocki wyjaśnił 
podstawowe różnize zachodzące między prasą 
tak zwaną irformacying a prasą służącą pe- 
waym ideowym kieruukam i wykazał wyż 
szość tej ostatniej. Mimo, ża mniej przynosi 
era wiademesei i faktów, a jednak dzięki te- 
mu, że umie i chce wyciągsć z nich wnioski, 
poddawać je krytyce i ustulać między niemi 
przyezynows związki — informuje ona o wiele 
lspiaj czytelnika nizli tamta, która coprawda 
zasypuje materjalem... lecz po te, aby nic w 
rezukacie nia powiedzieć. 

Konkludując swe wywody mfsrest wypo 
wiedzisł przekousula, że sanacja obecnych 
stosunków prasowych leży przedowszystkier 
w rękach samych czytelników. Im wiącej bę 
dą wymagać od prasy — prawdy, krytycy 
zmu i etyki — tem lepiej przysłużą się i pra 
sia i sabia samym J. 
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- Extendasz, W niedzielę: Św. Gartrady. 
Wschód vivos е 706, znshóś з 422. W pozie 
działek: św. Elmunda. Wschód ałsńsa e 7/08 
zachód e 421, Now kuiężyca е 758 rane. 

— Mabożeństwo żałobne za zmarłych watera 
fanów z r. 1863. We wtorek 17 bm. ө g. 9 rane 
odbedzio zig w kościała OO Rufurmatów nabo: 
źsńztwe żałobna xn zmarłych wsteranów powata- 
nia x v. 1863: Wład. Wejciachewskiego, Anta- 
niego Trabke, Stanislawa Koszyka, Waslawa Cio 
lewicza, Taodorg Menszeńską z Narbuttéw, Fran- 
eigska Śzetta, Karela Rosxkowskiegs, Andrzeja 
Rudzkiego, Andrzeja Motleka, Ant. Rutkowskiego, 
oraz dawniej zmarłych weteranów, 

— Połsgnania dyrektora gimnazjum św. Anny. 
Wezsraj w gimnazjum ów. Anny odbyło sig uro 
czyste pożegnanie b. kierownika tego zakładu 
p. Ignacego Meyera. Da ustegpujazego kierownika 
przemówił imienieia grona nanczycielzkiego pro- 
fecor Wiśniowski, a nastepnis żegnali go «bscay 
dyrektor tego zasładu p. Zachemski i wizytator 
Pasowisz. W sali gimnastycznej, przybranej zio 
lenią i emblematami państwowsmi, pożegnała 
dyr. Mayera młodzież szzolna w obacności gre- 
na zakładu i komitetu rodziciałskiego. Po ode 
graniu przez orkiestrę zakładową mareza, prze- 
mówi! ueren VIII kl Fie, paczem dyr. Meyer od- 
powiedział młodzieży w serdecznych słowach. 
Obecnia objął dyr. Meyer stanowisko dyrektora 
gimnazjum im. Jaworskiego. 

— Jubileusz So!sklego. Cyt] jubileuszowych | 
przedstawień Ludwika Solskisgo, ze względu na 
krótkeść urlopu, jaki świetny artysta otrzymał 
w Teatrze Naredowym, będzie musiał egraniczyć 
sig tylka de kilxu dni i da dwu sztuk, tj Fena | 
Jowialskiego i Helmana Żółkiewskiego. Zaintere- 
sawanie ebiema temi kreasjami wyraża mię o: 
gromnym popytam na bilety. Na bankiet, zape- 
wiedziany pa przedstawieniu fabilenszowem w 
dniu 19 bm. pestanewil komitat obniżyć udział 
na 15zł od osoby, Wkładki na bankiet przyj- 
muje sskretarjat teaten w godzinach od 10 da 1 
przed pałndaiem i od 6 do 7 wisczór de wierkuj 
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gospodarczej | 
Igurngia społaczeństwo, ludzi bswiem ogarna 


prejektu, który stosownia opracowany mote; arawdztwy szał wymiany złotego na dolara’ 
zagwarantować szybkie i skuteczne przepro- (Sytuacja złotego jest dobra. Statu- 
wadzenie sanacji gospodarczej. Należy apelo.j! 9" 0 zabezpieczenie złotego jest 
wać da patrjotyzmu i dabrej woli posłów absolutnie przestrzegane. 
oraz zanfać, ża jak często w chwilach niebsz- | pojitycznej i gospodarczej. 

pieczeństwa wszmą górę w sejmie dobre in: j Warszawa 15 listopada. 
stynkty ponad egelstycznami i dla narodn | 


Konie Р, K. O. w ©ralrawia Nr. 400.404. 
Konta P. К. ©, y Warmawio Ne, 149.238. 


E 


Art 
RZY. 


ay. RATAS 


szkodlinemi. 


Warszawa 15 listopada. 


(Tel. wł. W) Na wypadek gdyby koncopcjafnely się bezzwłocznia trzy kombinacje: więci 
rządu oe a gig nie do zreali-fnajpierw gabinet koalicyjny, do którega weszli- $ 
zowania і rząd pezaparlamentarny przyszedł i by przedatawiciele największej ilości strenni } 

Е ) Я 1 ctw, ? Fr żnien! 
do steru, marszsłek Rataj padał myśl utwo-|któreby się poroznmiały w tej chwili na plat. ¿coraz siiniejazego rozdá więku i rozdeaznien'a 


rzenia Rady obreny gospodarczej, w składjformie sanacji finaegowe] i gospodarczej; na-} 


której weszliby przedstawiciele wezystkichźgtępnie gabinet parlamentarny oparty na wy- 


stronnictw parlamentaraych. Parlament mial-Ürszaej większości i reprezentujący jej walg;4 
by wyposażyć Radę w srerokio pelnome-j wreezcie rząd fachowy pezaparltmsantarny, zła-; 
cuictwa w kierunku gospodarki państwa, ajżeny z osubisteści cisszących mię zaufaniem? 


w sxczagólności w dziedzinie finansów. Nagsejmn. 
podstawie uchwst Rady obreny gospedarcze], û 


Prezydent Rzeczypospolitej w perozumieniufktóremu zrazu Prezydent Rzeczypospolitej та- ў biekt tardó ied ól i 
z gabinetem wydawsiby obowiązujące rozpo-üproponowal misję utworzenia gabinetu, Prery- | je OB o = idad 


Wahaniaf 
'jna xyoku złotego ва wynikiem kenjunktury; 


(Tel. wł. W) Jak to zwykle bywa w okresiei 
przesilenia, pierwsza faza przed utwerzeniemi 
nowego rządu, rozpoczęła sig od analizowania g 
koncepcji gabinstu. Pod tym względem пазо- î 


rządzsnia. 


Koncopeja marszılka Rataja budzi w kclach х 


sejmowych przychylny oddźwięk. 
Warszawa 15 listopada. 


18 b. m. Panu Prezydentewi Rzeczypospelitaj f 


| następujące pismo: 


„Мету spadek złctago, pomime zrównowa-$ 
|jżonege już ed trzech miesięcy bilansu kandle-5 


wego, oraz nieustanny wzrost bezrobocia sta- 


newi objaw Zyeia zbiorowego, wymagający bez! 
względnego skupienia wszystkich czynników 
[+усїа politycznego kraju, dbałych o losy pań-Ę 
stwa polskiego, w celu zaprzestania walk pe-jlewicowym ed Ch, D. do P, P. 8, a zatemj 


litycznych i parlamentarnych i stworzenia dlajz wyłączeniem Z. L N. i klubu Ch. N. Рәве!й 


f Barlicki (PPS) w imienia swego klubu odrzu-N 


rządu podstaw niezbędnege w takich chwilach 
dziejowych auterytetu. Ponieważ moja osoba 
na sianewiskach urzedawych stoi ka temu 


przeszkedą, jak to się okazało, czuję się zmu-j działa nie weźmie. 


świadczenie, że Pelace nie udzieli tak długo; 


szunym prosić Pana Prazydenta o zwolnianie mnie 
z piastowanych urzędów natychmiast, haz paze- 
stawiania mnie nawet tymczasowe na moich sta- 
nowiskach, a to w celo, aby aż de chwili п- 
tworzenia się rządu opartego na dużej wię: 
kszości parlamentarnej, co może wymagać dłuż- 
ego czasu, moja esoba nie była czynnikiem 
trudniającym współdziałanie między sejmem, 
jako całością i rządem, co dziś jest јо? naczel- 
ą koniecznością podstawową”. 
Рап Prezydent Rzeczypospelitej podzielił pe- 
jyższe motywy i postanowił do przedstawionej 
lu prośby o dymisję przychylić się. W wynikn 
eg» Pan Prezydent Rzeczypospolitej zaprosił 
lo siebie marszałka sajmu Rataja i edby! х nim 
dłaższą konfstezcję w obecności prezesa Rady 
ministrów. W piątek e 8 po poludniu zebrała 
le Reda ministrów i wystachala motywów 
pana prezesa Rady ministrów, skłaniających 
go do ustąpienia i jedaogłeśnie przychylila się 
do jege decyzji. Pozatem Rada ministrów za- 
twiła szereg spraw bieżących, stojących na 
perzadku dziennym, 
Warszawa 15 listopada. 
(Tel, wł. W) Były prezes Rady ministrów 
p. Władysław Grabski wczoraj w godzinach 
popolodriowyeh 00151 urzędowanie w prezy- 
djam Rady ministrów ministrowi spraw wew- 
nętrznych p. Raczkiewiczowi, zaś w minister- 
stwie skarbu ministrowi przemysłu i handlu 


p. Klarnerowi. 
Warszawa 15 listopada. 
(AW) Jak donosi Expres Poranny bezpo- 
średnim powodem dymisji p. Grabskiego sta- 
la się decyzia grapy finansowej przeciwna fo- 
kowaniem z rządem polskim o pożyczkę io- 


dent edbył kenfatencię z przywódcami klubów.| 
Na konferencjach tych nia peruszano jeszcze} Name okryte chwałą zwyclosi", 


ekwestyj formalnych, lecz omawiana zasadę, na š 
Flake] ma się oprzeć utworzenie gabinetu. Zaj m Pzźstwa I przed tymi co w woj- 


ski (Ch. D), Pepiel (NPR.) (z zastrzeżaniem,Ę 
by nowy rząd uwzględnił położenie krytycznej dów milczeć jednak muszą, gdy obok koszar 


watstw najubeższych i nia naruszył uprawnień $ lit R i E nu} 
klasy pracującej), Witos (Piast) i Rezmaryn ee кё ` AE sia = = ра M 
(Kolo żyd). Przedstawiciel „Wyzwolenia“ po- jw wejsku, lecz nie rozumiem braku в2асонко 


cil wszelkie koncepcje rządu kcalicyjnego, e-f 


r: á “ a . | 
wiadczając, że Р. P.S. w nowym rządzie Ы. wyższą rangę. 


Warszawa 15 listopada. 


z Belwederu marszałek Ratsj oświadczył dzien-$ 
nikarzem, że gabinet będzie mianowany w naj- 8 


bliższych dniach. 


W dalszym ciągu odbywają się konferencje ezami oświadczył, że po dymisji obacnege rzą- | 


gdu najbardziej pozytywny byłby rząd koali- 
kcyjny w najszerszym tego siswa znaczeniu. 
(Tel. wł. W) W sejmie kluby odbywają na-h 


z przedstawicielami klubów. 
Warszawa 15 listopada. 


ciągu porozumiewa się z przedatawicialami; 
klubów i zdaje relacje Prezydentowi Rzeczy- 


patruje się na tę sprawę sceptycznie. 
Warszawa 15 listopada, 


2те jeszcze nie zapadła. 
Warszawa 15 listopada. 


wał w piątek marszałkowi Ratajewi ebięcie 
utwerzenia gabinetu. Marsz. Rataj jednak od. 
mówił. 


Warszawa 15 listopada. 
(Tel. wł) W ciągu wczorajszego przedpolu- 
dnia obracały się kombinacje gabinetowe około! 
utworzenia koncentracyjnego gabinetu parla- 


mentarnego z p. ‚Witosem jako premjerem.¿z przedstawicielami prasy, zapytany o zdanie | 
Mimo silnej presji wywieranej z kilku stronie do wczorajszej notatki Echa Warszawskiego 


na p. Witosa, ten stanowczo odmówił. Wobec 


(PAT) Pan prezes Rady ministrów złożył | utworzeniem gabinetu koalicyjnego lub parla-; 


[mentarnego wypewiedzieli się posłowie: Gla-8 


|biński (ZLN.), Dabanowicz (Ch. N), Czezniew.j] 0180: że czując nieraz konieczność Ea 


sel Stolarski oświadczył sig za rządom centro-k 


leznam, „Piast“ 

(Tel. wł. W) W godzinach ре poładniowychĘ 
rozeszły się wiadomeści, że w tej chwili naj-[tatnego, byle miał on większość parlamen- | 
większe szansa ma objęcie prezydentaty gabi-p 24: 
netu ma minister spraw wojskewych general) 


Sikorski. Wszelako żadna decyzja w tej шЇе-# аер politycznych rozeszła się pogləska o meż- 


(AW) Prezydent Wojciechowski zapropene-f 


lase, 
бро byłoby niesłychanie szkedliwe dla państwa | 
kw ebecnef sytuacji i nie moza być umotywo- | 

wane Zadnemi względami prawnemi, ani pe-j 
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Warszawa 15 listopada. 

(Tel. wł, W) Wczoraj marszałek Piłsudski 
iptzybyl do Belwederu i niezwłacznie zestal 
wprawadzony do gabinetu Prazydauta Rze- 
ezypaspolitsj. Marszałek Piłsudski odczytsł 
Eswcje oświzdczenie, które Peszydant następnie 
jeszcze raz cam przeczytał. Oświadczenie te 
brzmi jak nastepuje: Uważam za obowiązek 
dostrzec pana Prezydenta przed pominięciam 
moralnych interesów armji polskie] przy roz- 
dwazaciach nad rozwiązaniem ebecnego kry- 
izyga, Ucsyniono to już dwukrotnie i z takim 
iskutkiem, że w rezuliacie daptewadzeno da 


Niepedobna żądać, aby wojsko 
śsłażyło państwu politycznie i strzegła pry- 
i watnych interesów party] politycznych. Nie- 


jw wojska, 


padobsa wymageé, aby wejska przeznaczone, 
żeby być wślczącą reprezentacją narodu w fA- 
(zie konieczności obrony zbrojnej granic pań: 


k ' 
Po odmownej odpowiedzi marszałka Rataja 53 | moglo być pesiussne | utrzymane 


iw henerze słażby, gdy ma pracować jako 
jambicjonizującymi gensrslami czy posłami. 
тора tchylić czoło jedynie przed reprezen- 


Reka dowodzą. Rozamiem, ła Zelnierze nie 
isa wyborcami, e których dba poseł, Razu- 
hw stosunku do peglądów poszczególnych rzą- 


Hi pola ćwiczeń odbywają się sądy i samesądy 


jdla tyeh, ca strzegli państwa i jego honofu. 
| Ostrzegam więc jeszczą raz p. Prezydenta, nie 
|mieszając sie do Pana obecnych kłepotów. 
E Wzialeın na siebie cbawiązek jako tan, co ar- 
i mię formował i w najcięfszych gjróbach razem 


iz nią walczył, jako ten, co w wojsku ma naj- 


Naczelnik Piłsudski był u Przzydenta w cha- 


(Tel, wł. W) Wczoraj] e 12°80 Prazydent Rze- ў Sn, ps un разница, nak 
ezypospelitej odbył w Belwederze dłuższą kon-$ J range wojskową. 


ferencję z marszsłkiam Ratajsm. Po powtrecief 


Przybycie marszałka do Belwederu odbyło 
isie z zachowaniem wszelkiego ceremoniału. 
Wizyta tewala 15 minut. 


Warszawa 15 liatopada. 
(AW.) Pas. Witos w wywiadzis z dziennika- 


Hale ciężka efiarna praca ebliczena ma długąj 
| Ameto, Jeśli praca ta ma uratować państwo, 
pospolitej. Datychezss cficjalnie nie wymie f 


ispelal ewa zadanie i zabezpieczy pokój. Pe- 


piano jeszcze kandydata na szefa rządukkój ten zapewnić mazo szeteka koalicja, któ 


Msżliweść utworzenia rządu kealicyjnego bu-fra zaprzestanie walki i zabierze się da pracy. | 


+ yg; = gRząd parizmentaray byłby dziełem większości | 
dzi wielkie wątpliwości. Większość posłów Z2 sejmu z pominięciem niektórych strannictw.| 
(Rząd pszaptriamentstny byłby złam konie- 


zgedzilby sie na kencapcięj 


cządu parlamentarnego, alba pozaparlamen- 


Warszawa 15 listopada. 
(AW.) W piątek wieczerem w pewnych ko- 


fliweści dymisji Prezydenta Wejciechewskiege. 


N Wszyscy przywódcy klubów, którzy konfsre- 


wali z Prezydentem, jak najbardziej kategorycz- 
gnie zaprzeczają tym pegleskom, podkreśla- 
że ustąpienie Prezydenta Wejciechowskie- 


lityeznemi, 
Warszawa 15 listopada. 
(Tel. wł. W) Marszałsk Rataj w rozmowie 


liczącej się z możliwaścią ustąpienia Prezy- 


pożyczki, dopóki Grabski będzia ate! na czeleltego w godzinach popoladniowych zaczęto mó-[ denta Rzeczypospolitej odpowiedział: 


rada. Dalszym powedam był zatarg prem. 


skim na le interwencji pzdtrzymania kursu 
zlotago, Karpiński oświadczył, ża nie może 
prowadzić polityki interwancyjnej, gdyż Bank 
Polski zabezpiecza interesy narodowe, które nie 


chwili napaść. 
Warszawa 15 listopada. 

(AW.) Prezos Banku Pelskiego Karpiński 
publikował swa wyjaśnienia w sprawia za- 
targu z prem. Grabszim. Prezes Karpiński za- 
przecza, jakeby podczas konfarencji z ptem. 
Grabskim i Prezyd. Wejciechewskim oświad- 
czył, te nie widzi meżliwości i petrzeby ped- 
trzymywania kursu złatego. Pedobne oświad- 
czenie byłaby potwernem głapstwem, Między 
prem, Grabskim, a prez. Karpińskim nie było 
żadnych dysonansów, która meglyby oddzia- 
łać tak czy inaczej na bieg pelityki bankowej. 
Była więc między nimi tylko różnica poglą- 
dów co do kierunku działalneści bankowej, 
jednakże Bank Polski zawsze dążył do popie- 


mijają, a nie rządu, który mozo w każdejłtrwała, Ogólnem jest dążenie do szybkiegodnia w jakiem się znajdujemy — o podobnych 


| wizyty marsz. Piłsudskiege ani jej rezultat nie 


wić e ntwerzenin gabinetu pozaparlamentat- 


czele, 
Warszawa 15 listopada. 
(Tel. wł) Wedle powszechnej opinji kół pe- 
litycznych przesilenie obecne będzie krótke- 


Trzeba być człowiekiem niecdpowiedzialnym, | 
Grabskiego z prez. Banka Polskiego Karpiń-|nęgo z prof. Ponikowskim lub p. Skulskim na aby гд chcieć, ale pi tylko myśleć 


o wywołaniu przesilenia na stanowisku Pre- 
zydenta Rzeczypospelitej. Jestem przekanany, 
że nikt, kta ma checiaż trochę pretensji do 
powagi, checiażby treche zrezumienia połsże- 


zlikwidowania przesilenia ze względu na po-Srzeczach nie myśli. 


ważną sytuację państwa. 


Marszałek Piłsudski u Prezydenta, 

Warszawa 15 listopada. 
(Tel. wł.) Wczoraj przed pełudniem zawia- 
domił marsz. Piłzudski kancelarję Prezydenta, 
że pragnie odbyć konfsrencję z Prezydentem 
i Rzeczypospolitej. Istetnie też przybył macszałek 
Piłsudski z Sulejówka do Bslwederu i odbył 
dłuższą rozmowę z Prez. Wojciechowskim. Cel 


ғва jeszcze wiadome. 


Warszawa 15 listopada. 

(PAT) Prezydeni Rzeczypsszalitej w dniu 
13 b. m. przyjął kelejne posłów ssjmewych 
Głąbińskiego, Stelaraziega, Poniatewskiego, 
Barlickiego, Czerniewskiego i Dubanowicza. 
Daia 14 b. m. Prezydent Rzeczypespelitej 
przyjął o 10 rano posła Witosa, o 1080 rano 
posła Pepisla prezesa klubu NPR, a o 11 ra- 


skiego. 
Warszawa 15 listopada. 
(AW) Jak podają dzienniki. dyrekter depar- 
tamenta prezydjalnego ministerstwa skarbu 
p. Kauzik złożył dymisję na ręca min, Klar- 
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nera. Dalsze zmiany na stanowiskach kiero- 
wniczych ва przewidziano. 


Przesilenie i kurs złotego. 
Wisdsñ 15 listopada. 

(Tel. wł. б.) W związku z dymisją gabinetu 
w Palace kurs złotego polskiego zrazu się cb- 
miżył, tak, że w stosunku do dolara płacono 
7:10. Następnie kurs złotego się poprawił. W go- 
dzinach popeludniowych kurs złotego był no- 
towany 640 w stosunku do dolara. 

W dymisji p. Grabskiego koła tutejsze upa- 
trują zapowiećź polepszenia się sytuacji i nie 
sıdza, aby przes.lenie osłabiło kurs złotego. 

Pogłoski, że tekę ministea skarbu otezyma 
Dr Sieczkowski, były przyjęte bardzo ko- 
rzystnio. 

Wiedeń 15 listopada. 

(Tel. wł. G) Pisma tutejsze bardzo szeroko 
cemawiają przesilenie gabinetowe w Polsee i 
poświęcają wiele miejsca polityce p. Grabskie- 
go. Neue Fr. Presse pisza, że p. Grabski za- 
siożył sie bardzo w dziele sanacji w Polsce, 
| poddaje jednak krytyca jegs gospodarczą po- 
litykę, nerwowość i niepewność pelityki cło- 
wej. Wreszcie anter artykału dochedzi do wnie- 
sku, da nowy rząd polski musi dejść de poro- 
zumienia gospedatczego z Niemcami. 

| Nieprzyckylnie naogól omawia przesilenie 
'tylko Der Zag, który z ekazji dymisji gabineta 
wytacza cały szereg bezpodstawnych zatzutöw 
Iprzeciw Polsce, twierdząc, że Polska najbar- 
dziej z państw zwycięskich wyzyskała klęskę 
Niemiec i wskutek tego teraz cierpi. 
| Pisma wieczorne wysnuwaja różne koncep- 
teja co da nowego gabinetu, Jako następcę 
|p. Grabskiego wymieniają marszała Rataja. 
Wieden 15 listopada. | 
| (РАТ). Wezotajsze dzienniki peranne wie- 
rdeńskie zsmieszczają па naczelnem miejscu 
danesza o dymisji prevydenta miaistrów Grab- 
skiego. Neus Freie Presse pisze w art kule 
wstępnym, ts dymisja przyczła niespodziewa- 
aie i że właściwie w estatnich tygodniach 
można byłs skengtatować wideczne złagodze- 
nie sytuacji. Nadte minister spraw zagranicz- 
inych Skrzyński eriągnął dwa ważne rezulta- 
ty, jedan w Lacatne a drugi w kwestji optan- 
‘tow. Neus Freie Presas zaznacza, Że ktokolwiek 
będzie następcą Grabskiego, będzie musiał 
Izwalezaé spadsk złotego i zmniejszenie się 
|dochsdów państwowych. Austrja ma najwięk- 
lazy icteres w tem, aby wewnętrzne stosunki 
¡Polski się ustaliły, aby nastąpiło wyklarowa- 
Inia atmosfery między Pelska a Niemcami i 
laby ustał niepekój w kemauikacji towsrowe]. 
|Takża i nowy gabinet polski musi być gabi- 
inetem sanacji. 


Następny rząd, który obejmie spadek pn Grab- j 
rady nad sytuacia. Marszałek Rataj w d skim, znajdzie się w ciężkiam pełożeniu. Po} 
y 7 la staj тшш Btrzebaa, bedsie nietylko dorywcza efiarnesó, | 


Rokowania pelsko-niemieckie. 
Warszawa 15 listopada. 

(PAT) Wiadomości pedane przez część pra- 
[ву stoleczne] o stanie rokowań gospodarczych 
polsky- niemieckich, przywiezione rzekemo z 
Berlina przez pesła Diamanda, są pezbawione 
| wszelkich podstaw. Z otoczenia posła Diamsn- 
da informują nas, że dotychczas nie przybył 
lan do Wararawy. Wedlug ivfermacji z Betr- 
lina nie epuszeza өп z powodu chereby we- 
|góle mioszkania ed tygednia. Co do samych 
irekewah gespodarczych polsko - niemieckich 
| należy stwierdzić, że pertępują one nermal- 
inie. Z ekazji estatniego spotkania obu pelno- 
imocników w ubiegły wterek wręczył p. Pra- 
|dzyński sexretarzewi stasu Lowaldowi esta- 
teczny takst newych polskich stawek celnych. 
Obaj psinomecnicy wyrazili przekonanie, ża 
wobec tego stworzena zestała realna podsta- 
wa de intensywniejszego kontynuewania ro- 
kewań. Następne spotkanie ebu pełnomocni- 
ków będzie miało miejsce niebawem. 


Sarawa rozbrojenia Niemiec. 
Paryż 15 listopada. 

(PAT) Międzysojuszniczy kemitet wojskowy 
po zbadaniu edgowiedzi niemieckiej na note 
konferencji ambasaderów poczynił co de tej 
edzowiedzi następujące uwagi techniczne: Tra- 
Iktat wersalski nie uznaje stanowiska naczel- 
|nego wedza niemieckich sił zbrojnych, wobec 
|czego należy powrócić do dawnego slalus quo 
t. j. tylko stanowiska szefa sztabu general- 
nego, jake posiadającego jedynie techniczae 
atrybseje. Następnie sprzymierzeni powinni 
żądzć potwierdzenia w drodze ustawy zakazu 
prowadzenia szkolenias wojskowega w różnych 
niemieckich związkach i tewarzystwach, zwła- 
szcza gimnastycznych. Dalej pelicja nie po- 
winna tworzyć drugiej armji, powiększającej 
¡dwskroé Reichswehrą, posiadającej przytem 
organizację wojskową, dowództwo wojskowe 
lcraz wojskowe uzbrejenie i wyekwipowanie. 
| Należy też żądać, ażeby werbowanie echotni- 
ków do policji edbywałe się w dredze kon- 
itraktów, zawieranych na całe życie, a nie na 
12 lat i ażsby skeszarewansj policji było tylko 
135.000 ludzi. 


Sztuacja w Syrji. 
Jarazollma 15 listapada. 
(PAT.) Powstańcy zniszczyli kanały w oko- 
liey Damaszku, aby przez zniszczenie kultury 
| doprowadzić mieszkańców do rozpaczy, a przez 
ito i de buntu. 
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Wystąpienie marszałka Piłsudskiego: ” 


Mazezalek Piłsudski, „najwyższy rangą“ żeł- 
nie? pelski, jak się sam nazwał, przybyl o 
rugiej w sobotę do Belwedera, porazamiawsty 
ią już przedtem o to telsfonicznłe; zastał 
sm taż przyjęty z całą ureczystością, z war- 
tami honorawemi i fanfatami; paczem złażył 
о rąk Prezydenta Rzeczypospolitej deklarację 
pissmną; a po jej odczytaniu etirymał po- 
dobno ed Prezydenta zspewnienie — tak 
stwierdza Kerjor Poranny — 14 Prezydent! 
Wejciechowski „uznajo sazadniczo trosé de 
klaracji za słaszną*, Jakeż jost treść U 
akta tak bądź co bądź niozwyklsgs ? 


Marszałek stwierdza, ż9 jut dwakrstnie po- 
mialęto „Interssy moralne armji polskiej przy 
tezwiązywania kryzysa'. Podehno ma się to 
cdnosić da obzadzenia teki ministra spraw 
wojskowych w p. 1923, erez w Р, 1924. Mar 
srslox zarzuca, iż wojsko stata sig wówczas 
„objskiew przetargów pomiędzy psszczegól- 
nymi ambiejenającymi generałami czy posla 
mi“ і że to mu przeszkadza, „sby megle być 
posłaszuem i utzzymenem w honorze ałożby*. 

Zdaniem matszełka obsadzanie taki powinne 
się odaywad na podztawie „szacunku dla tych, 
ce służąc w pekerze dla państwa całego nie 
widzą, by ta kenerowa ałażba była brana 
w rachubę przy wyznaczania reprozentantów 
ich elutoy wobes sajmu“. 

Mówiąc przeto jasno i nie bałamutnie mak. 
szalox zażądał, aby Prezydent państwa zapy- 
tal sig jego, kogo en desyguuje na stanawi- 
sko ministra wojay, gdyż uważa gam siebie 
za właściwego reprezentanta armji. Prozydent 
tak to istotnie zrozumiał Í eświadczywazy, iż 
na tre¢é deklaracji się zgadza, zapytanie tatie| ^ 
marszałkowi postawił, Nie otrzymawszy La to 
edpowiedzi, jako na pytanie jeszcze przed. 
wezesue, mial podobne dodać ze swelej stro- 
ny, że w żadnym razie nie powierzy misji | W 
twerzenia rządu żadnemu goneralowi, co 6cxy- 
wiście należy rczumieć jake wymierzene prze- 
ciwko myśli pestawlania gen. Sikerakiege na 
czele rządu. Y tem sposób nastąpiła poroza- 
misnie między ebu destejnikami, a raczej jak 
należy przypuszczać, był te tylko epileg jut 
poprzednio osiągniętego porozumienia. 


Zarówno forma dekensnia aktu jak i treść 
jego sq istotnie niszwykle. Oznaczsją one bo- 
wiem próbę wmięszania się „najwyższego ran- 
gą* żołnierza pelskiego w czynności czysto 
polityczne i te próbę dokonaną rzekeme „imie- 
niem armji”, Sławiają ene zupsłnie błędsą za- 
sada, iż członek armji „najstarszy rangą“ ma 
prawo decydować, kto ma ją politycznie w ga- 
binecia reprezentewać, a nawet — jak to Pra. 
zydent Wojciechowski zrozumiał — kto ma 
prawo twerzyć gabinet? 


Jestto zasada błędna i stojąca w jaskrawej 
sprzaczneści z konstytucją. Najprzód dlatego, 
poniewsź tytuł Marszałka nie upoważnia jego 
piastuna ani prawnie ani nawet moralnie de 
zastępowania armji i de przemawiania imie. 
niem armji. Kenstytucja oddaje reprezentację 
interesów armji a więc i obronę honeru armii 
w rece ministra odpowiedzialnego za to bez- 
pośrednie przed sejmem a pośrednie przed 
całem społeczeństwem. Jestto zasada racjo 
nalna, bo inaczej doszliby4my do anarchii i de 
uzutpacji tych praw przez Indzi mieodpowiea. 
dzialnych. Taką właśnie pod względam pra- 
wnym uzurpacją jest wystąpienie marszałka 
Piłsudskiego. Żałować nalaży, że głowa nasze- 
go państwa nie okazała żadnego zrozumienia 
dla strony prawnej tego wystąpienia. 


Tyla pod względem formalnym. Ale nie 
chcemy ва gruncie fzrmalnym t. j. prawnym 
wyłącznie stanąć. Stańmy i па groncio mery- 
torycznym. Nie zaszło dotąd nic takiego, сору 
urasadniało nawet choćby sanaowolae, nie for 
malne wystąpienie marsz. Piłsudskiego w obro 
nie armji. Atmja zarządzaną była deskonale 
rozwijała sie w ostztnich czasach widocznie 
wyrównywała wewnętrzne różnice w gwcim 
obrębie i stanowiła podziw dla zagranicy, Na 


“y ży Fagen prety “mall, 


4 


leży gorące zaprzeczyć, aby jej odpowiedzial. 
ni kierownicy dopuszczali się „sbok Koszar 
i pól ćwiczeń sądów i samosądów politycz-| 
nych“, jak się wyraża deklaracja. Ostatnie та: | 
newzy jesienne były stwierdzeniem coraz szyb 

szego postępu ermji, Marsz, P.łsudski niema 
też żadnego moralnego usprawiediiwienia dls 


swego niezgodnego z kanstytacja wystąpienia, 
zaaprobowanege niestety przez głowę państwa. f 
lstotcym metywem jega jest też nie rozatrójj 
w armji ani upadek „henoru“ armji, ale spra-; 
wa ustawy о etganizacji najwyższych wind 
| wojskowych, która pedperządkowuja „inspe 
ktora armji pod edpewiedzialne przed sejmem 
i earedem ofgany wykenawcze. Wiadomo, ża 
to jest tła ostrego zatargu matszałka z mini 
steem Sixarskim, zatargu, przy którym niemal 
cały sejm i senat (z wyjątkiem , Wyzwelenia‘) 
oraz esla opinja rozamoa w kraju oświadczy-f, 
ły się za ustawą, opartą na najlepszych wzo- 
rach europejskich, 
Deklaracja sobotnia zmierza też bezpośrad- 
nio do usunięcia z przyszłego gabinetu cbac- 
aega ustawowego przedatawiciela armii, a po- 
średnio ds ebalenia zwalczanego przez mar- 
szałka prejsktu ustawy i do przywrócnia wa. 
lora dla tej koncepcji, wedls której przyszły 
inssekter armji byłby ed nikege niezależnym 

i przez nikego niekentrolewanym wedzem 
arıcli, w czasie pakeju, czyli faktycznym dzior-ġ 
życislem dyktstury wojskowej, 

O to punctum saliens walka ebschie się to. 
czy i ten esl ma krek sobotai na oka. Dia 
osiągnięcia tego cela zmebilizowano w nia. 
dziele generałów i oficerów, będących zwelen- 

aikami Piłsudzkiego i zerganizewano ich przy. ў 
jazd do Salejówka, W mowaeh tam wygłoszo- 
nych — o ilə wególe treść ich zrozumieć moż | 
na — pasnnięto się mawet o krok dalej, niż 

w deklaracji sobatniej. Zwrot bowiem „o zwy- 
cięskich szablach* i podjęcia tego zwretu przez} 
marszałka Piłsudskiego należy ziozamieć jake 
jakaé groábg posunięcia sig de wewnątrznej 
wejny na wypadek, gdyby żądania marszałka 
Piłsudskiego nie zostały podczas kryzysu) 
uwzględniene. | 

W ten sposób został stworzony fatslny pre. f 
cedens mieszania się nietylke „najstarszego 
rangą" Zoluierza, ale nawot generałów i cfice- 
rów de walk politycznych ө zarząd i o = 
nizację armji. Jest to przykład wciayaria ar. 
mji do polityki, a co więcej próba greżenia 
jej czynnem, nielegalnem wystąpieniem w ebro- 
nie pewnych ludzi, pewnych programów, pew. 
nych kasel; próba przeszczepienia do nas walk 
meksykańskich. 

W tən sposób wystąpienie marsz. Pilsud- 
skiego jest nowym epizadem w dziejach za- 
cierania przezeń pięknych kart, jakie posiada 
то względu na swolq rolę edegrana wr. 1914 
(atwerzenie legjienów), w r. 1918 (zapobie- 
gniecio przewrotewi secjalistycznemu), w fo- 
ku 1920 (zwycięstwe nad belszewikami i przy-| 
łączenie Wilna). Marsz. Piłsudski zdaje sie 
pomagać cherobliwie, swoim własnym wrogom, 
którzy ebelgami i insynuaejami starali się gof 
moralnie zabić, a razdraźniwszy pepchnąć doj 
nielegalnych czynów. Poszedł im na rękę {ut} 
raz w lipcu 1922 r.; teraz idzie raz drugi] 
Wyrzadza sebie sam szkodę, alo wyrządza ja) 
tażża sprawie polskisj. Do stesunków таорп1э- 
nych i greżących gespedarcra ruiną wnosi no-| 
wy ferment bardzo niebezpieczny ; ułatwia agi. 
tacją komunistycznym agentom (którzy jegoj 
przecież w pierwszym rzędzie nienawidza| 
i zwalczają); armję wciąga w politykę i roz-f 
bija jej led wo skleconą z takim trudem jedno-| 
litość; opóźnia i utrudnia zlikwidowanie prze- 
silenia. A со najważniejsza narazie : budzi nie-f 
ufność zagranicy do stosunków w Polsce i utru- 
doia mzyxkania dla niej pomocy kredytowej. 
Jakża ujeranio oddzista jego wystąpienia naj 
możliwość znośnej pożyczki! | 
Oto bilans- następstw sobotniej deklaracjij 
i wycieczki de Sulejówka, Bilans zaiste ujemny 
wo wszystkich swych pozycjach. 


moma Zjazdu, Catesé księgi cbejmis 80 arka 
y diuku (skeła 1200 strex) i po wykończeaiu 
rzsd 20 listopada doręczona zastanie cułonkorma. 
fścód referatów wybijają się działy detyd w nau 
р naszej nia uprawiane, jak historia stareżytna 
esgrafía histeryezna, evas awiączźno x rozwo- 
własnej państwowości — archiwistyka i hbi- 

orja wcieana. Wkladka uosestniza Zjazdu wy- 

рові 25 zt, barpitanci człowkowie redsia placa 

0 zł. i korzystają z praw cxicakdw, nia. otrzy- 

оја tylko księgi xefszatów i protoxelów, Sta. 
lenci uniwersytetów xaleceni przez praferorów 

wkladzą 5 el. korzystają x praw hespitantow 

Wzamian otezymijg uczestnicy Zjażdu księgi ro- 
gratów i pretekctaw, druki iaferaaacyjue, legi- 
ymację uzrawaiającą do brania udziału w obra 
isch i uroczystościach x ekazii Zisudu, oraw xa 
pownienie znacznych zniżek botelawyca i kolo 
lowych. W zjeśdzie oprócz kół fxchewych wozmą 
adział członkowie rządu, Eonału i sshau, jak 
również szareg wybitnych reprezeztautów spolo- 
czeństwa. Na zapytania afer interesowasych wy- 
jaśnia ti, ke minisierstwo eświaty ebiecało uszy 
nić najdalej idąca udegsdnienia w sprawie urlo 
pów. Należy przeto w tych sprawach zglasuzó | 
się bexpońrednis de władzy przałożanej. 

— |nagurecja roku szkoły nauk politycznych 
odbyła wię w poniedsialek 16 b. ia. w auli Col- 
legii Novi przy udzislo priedstawloieli peazose- 
jęólnych wydziałów Uaiwersytetu, erag licznie) 
przybyłej młodzieży akudsmickisj. Zagził ją dy- 
rotor szkoły rekter Uniwexsyteta Jagieilońakiego 
pref. Rostworowski, poczem ргхейіо żył sprawozda- 
mie x rozu 1924/25, ж którego wynika, że sskuia 
rozwija się pomyślnie, frekwencja uczniów jest 
»oaczBa, najlepszym czego dowodem jest ilość 

typlomów uzyskanych w bieżącym roku (37). 
Po wsęczaniu dyplomów abaplwentem, składał 

yczenia dyreżcii szkeły 1 absolwentom imieniem 
Wydrista prawaego dziekaa Zall. Мейси prze- 

nawiali: prezes Kela uczniów szkely nauk peli- 
yeanyeh і joden x absoiweatów. 
Święto patronalne młodzieży. W niedzisięj 
15 b. m. miodsień krakowska uroczyście obsta 
alla święto fw. Stanisława Kostki, patrona rió | 
dzioty polskiej, Rane w poszczególnych związ- | 
ach i erganixzajach odbyły się nabeżeństwa ij 
sepólso Kamunje ów. dia młedntaży. Jedać z nich) 
w kościele ów, Barbary 6 8 rano odprawił książę 
biskap krakowski A S Sapioha, O g. 2 Ba pał 
pued Domom Zwissšn młsduioży uformowal sig 
zachód, Który ruszył przed palas biskapi, gdzie 
delegacja porzczególoych związków udały się de 
kuigsia bisruga Szpieky. W imieniu delegacji 
przomówił eckretarg gon. Związku p. Tadeuss 
Dałewski, podkreślając, zo krakowska młodzież 
srzeazyla się ped jedoym sztandarem, by w dniu 
swego Patrona eddsé Mu wspólny hold. Zsgow 
nit księcia bizkupa o nmesuciach, jakie dla niego 
żywi młodzież, wresucia prawił o błogosiawień 
stwa dia prac xwixyxxów. Książę biskup w ser 
deczaych slownch odpowiedział, pednoszęc war 
tość pracy nad młodzieżą, wyrażając uznanie i 
podziękowanie dla związków i crganizacyj, tu- 
dzież ndzielił swego błogosławieństwa. О 5 po 
ot. odbyla wię staraniem Związku przy przepeł- 
niozei sali Down Zolsturza uzoczysta Akademja 

— Jubilausz Solskisgo. W środę 18 bm. edbg 
dzie sią o 6 wieczór w assrecari teatru miej 
im. J Sławackiago pesiadsonia zomitetu ścinłego. 

Z tentru Im. J, Hawaskieygo. Przedstawienia | 
Hemryka IV, będące praedmietem powszechneg: 
aainterozowania, cizszą się wyjątxewą frekwensją. 
Niepsspelita eztuka grana bedsie jeszsze dzisiaj 
i jutte, peesem na kilka dni zejść musi z reper- 
tuau za względu na cykl przedstawień jubileu 
s6wych L. Solskiego, Fozperzynający Мө we 
czwartak 19 bia. Fanem Jowia:skim. Pızadıta- 
wienie to jert w caloñci wysprzsdane. Niezwykły 
sopyt na bilety cbjswia się również па ssbetnie 
przedstawienie Hemana Żółkiewaki:go évaz dzlsze 
pówtórzenie Juwialstiego. Obis sztuki grane beda 
tylko kilka rasy zo względu na krttześć urlepa 
jubilata, 

X fo „Верн, Dzisiaj wo wierex 17 
əm pe raz piarwszy uraża się silna dramatycznie 
katuka Siriadberga Ojciec z Karolem Adweytowi- 
sem w glównej roli. Zunə jege gra artystka 
satru Narodowego, p. Aliepa Jasińska. Inne rele 
lewlerzsno pp, Olskiej, Bersziemu, Sarnawakiemu, 
Troszczyńssiei, Berwaldewi i Fuzazawskiemu. 
ойс хо wspdiudzistem К, Adwentowisza i A. 
asińskiej, pewtárzony bądnie tylka trzy razy, to 
пасху uksża sig jeszcze јаше w Środą 18 i wë 
pawartek 19 bm, 

— Tostr cporełka „Nawośsi”. Fischal, znaka- 
mita operetka Stelza z Pilarskim, ulubieńcem pu- 
yAiesneści w reli tytułowej, etala się przenmiłą 
(ezrywką umysłową licznych bywalców eporetxe- 

you, diatego stale wypelnia widownię publicz- 
1ością, która oprócz biesiady muzycanej, żywia- 
ewego humeru płynącego z żywej akcji epereiki 

koncertowej gry artystów oraz deskunalego ba- 
eta x Pictrowskim na cxelo, etizymuje жог 
sympatycznego Fischelka sisdkie i wonne nagrze- 
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mian podarki, przyczem nis brak milegs kontaktu kiej zostaja późsiej 


pany z widownią. Fischel zo względu na niehy- 
wale powedzenie grany będzie eodziennia də 
końca tygodnia. 
— IV. Poransk symfoniczny odbędzie sig sta. 
ramiem Związku xawodowyc 
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z dnisa 31 grudnia b, r. inieroatów w Krasa- 
wie i Lwowia dla osób poksązanych przez awie- 
тоа wściekła — doncsirey, if lutniciąco ed lat 
31 w Krakowie Zakłady pref. Bujwida prawa» 
dzić będą nadal взгхеріаша siabulateryjne weto- 
dą Peatanra dla endo, które Lomiessozenia w in- 
ternacie szpitalnym mie patezocnją, mówiąc ёсі- 
ślej wynajdą na czas kuracji (14-20 dni) ро. 
raleszezenia u krewnych, zaajomych albo teź 
w hotela lub peursjonesia, Te same Zakłady będą 
wytwarzać sacsepisake przeciwśncieklżalaną me- 
toda Soaplo’a I na Sędanis mogą jej dortarczać 
Zarządem Kaa chorych, lekarzom, wrgledulo oss- 
om przwkinym xa lokareza recepta. 

— Miazwykła owalusja lotnika nad Krakowsm, 
Wazera] w godsinach pedoludalewych. po godzi- 


b 


lula 2 pojawił się nad Kraxewem samolot woj- 


skowy, który przeletywat tuż nad sememi uli- 


leami, lub też wabijył się do góry, wykonując 


zrzytem kzrkcłomno ewolueje. Zwłaszosa nad 
Rynkiom głównym przez dłuższy Czas samclot 
wzbijał się i opadał, lub też okrążał wieżę Mz. 
rjaczą. Niexwykie eweluajo, koziolki, gwałtowne 
spadk!, spirala i t. p. wywelywały wiréd misst- 
kańców Krakowa nietylko podziw dla śmiałsńci 
i miebywalej sprawneści lotaiza, lesz także sin- 
lomy popłoch 1 przerażenie, co chwilę bowiem 
zdawało sig, że aparat ulegnie katastrefie i spa- 
mis na bruk uliczny, rezbijając przechodniów. 
Szalony swój let odbywał lotaik nad calem mia- 
stem, przedmieściami i Wisłą, a samolst przy 
swych nagłych spadzach i wabijaniach sig, ry- 
ложа! sig nieswykle wyraźnie na һе staloweg», 
zachmurzenego nieba. Wedla zasiągniętych ia: 
formacyj, lotu dskozał pilot s 2 pnłku lotniczego 


iw Rakowicach, celem odbycia éwiezeñ. Zazna- 


zyć Baloży, їе nis wšlno odbywać lotów ponad 
iastami, chyba tylko na wysokeści 1000 me- 
trów, lotnik wigs popisywał się sweją brawuro- 
wą jazdą ssmowclnie i wbsew instrukcji. 

— Darowania reszty kary gan. Cziklowi. W 
związku х wyrokiem sądu wojskewego w spra- 
ie rajéó listopadowych m r. 1923, zasądzony 
estal b. dowódca DOK. w Krakowia gan. Czikel 
aa pobyt w twierdzy przez 3 miesiącs, Karę tą 


c 
m 


odbywał gen. Czikel w Stacisławowie. Obrońca 


zasądzonegs Dr Józef Woźniakowski wniósł nie- 
dawno do Komendy wojskowej Prezydenta Rio" 


|czypoopolitej pedanie e darowanie reszty kary 


gan, Ciiklewi Podanie te Presydant Wojciechow- 
ski uwzględnił i darował połowę kary xssądzo- 
nemu, tak, 39 z dniem 14 listopeda b. r. gen. 
Czikla wypussezono na wsluoté, a równocześnie 
umorzono skutki karne zasądzenia. 

— |liczba członków Kasy chorych w Warsza- 
wie. (AW) Wedle ostatnich sprawozdań lieska 
gałonków Kzsy ckerych w Warszawie doszła do 
400000 esób, czy!i da iestytacji tej nalaży bli- 
sko połowa mieszkańców Wxrszawy. 

— Związek olextratechników czachosłowaskich 
na ostatnim zjeździe dorcezuym w Bańskiej By- 
strzycy jednegłośnie mianawał Słanisława Wy- 
sochiego, profezera pelitechniki warszawskiej, 
swym honcrowym członkiem korespondentem, 


KOMUNIKATY. 


— Z’Instytutu wykładowego. W Powszechnym 
Instytucie wyslauowyin ;Plac Szczepański 8) wygłosi przy- 
były dopiero со z Afzyki, długoletni misjonarz afrykan- 
ski, ks Stanislaw Hanxiewicz I, J. dwa odczyty, w któ- 
rych opowie swe wspomnienia i wrażenia к polskich mi: 
syj katolickich, zsjmujacych się murzymami w Afryce 
środkowej. Odezyty te odzędą sig wa Środę 1 w piątek 13 
i 20 b m. o 6 wieczór. 

— Ж klubu społecznego. We wiorek 17 b: m. o 8 
wieczór odbędzie się w lokalu Klubu społacznego Rynek 
32 odczyt р t »Józef Conrad«, który wygłosi prof. U. J. 
Dr R. Dyboski, Wstęp dla członków Klubu welny, cla 
wprowadzonych gości 1 zł. 

ГТУ: 


5 Samobójstwe adwekata. Оша 10 bm, papel- 
sił samebójstwo w hetela „Ҹәпәрәі Leon 
Wechsler lat 41, adwokat sam. w Ksakowla przy 
alicy Św. Sebastjana 1. 10. Frzybyły na miejsca 
lekarz dzieinieowy stwierdził, Ze świsić nastą- 
pila ekuikiem сігисіа się worenslem, Przyczyną 
samobójstwa, brak środków da żywia, spowedo- 
zany nieulsesalog chorobą (parzliż), 


“ç 


Proces przeciwko рег, 
Lwów 17 latepada, 

(Tel. pryw ) Na początku wererajszej rozprawy 
przewodniczący ttybunału edszytał pismo mivi- 
sterstwa sprawiedliwości w sprawie Tosfima Ol- 
axańskiego, Bulacja niemiecka exlada sig z ezte- 
reeh kart, z których okazuje się, ża odpis zoznań 
Oiszańskiego jest podany tylko w wyjatkach, 
Najwidoczniej rzad niomiachi resztę materjałów, 
zompromitująsych rozmaitych Rasindw, praeby- 
wających w Palsze, pozostawił ucbie. Tosfil Ol- 
ахай urodzony w r. 1905 w Cbycowia na 
Usrainie (1) etadext uniwersytstu, sya Jana, ze- 
znajo 4 października 1924 z. że dnia 5 września 
1924 r. pepułnił na roxkas naczeleej organiwacji 
weissowej zamach na Prezydenta Rsecrypospelt- 
tej. Za nisłegalna przekroczenie granicy niemise- 
postawieny praed sąd nie- 
miecki w Bytomiu i x przeeluchania go tamże 
załączeny jest drugi odpis aktów sądowych. Oka- 
lzuje sig x niego, Ze sąd w Bytomiu wzazeł Ol. 
|szańskiego na dwa tygsdaid aresztu Í koszta pro- 
cesa, a kara została edroczoną do 1 paździęzni 
1925 т. 
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NR. SEZ. 102. L. PORZ. 11.748. 


TEATR MIEJSKI 
IM.JULJUSZA SLOWACKIEGO 


W KRAKOWIE 


umuma POD DYREKCJA TEOFILA TRZCINSKIEGO. num 


E 
WE CZWARTEK 19 LISTOPADA 1925 R. 


CYKL FREDRY (8) 


PRZEDSTAWIENIE DLA UCZCZENIA 
50-LECIA PRACY SCENICZNEJ 


LUDWIKA SOLSKIEGO 


PAN 


JOWIALSKI 


KOMEDJA W 4 AKTACH, PROZĄ ALEKSANDRA HR. FREDRY 


OSOBY: 
PAN JOWIALSKI LUDWIK SOLSKI 
PANI JOWIALSKA, JEGO ŻONA KONSTANCJA BEDNARZEWSKA 
SZAMBELAN JOWIALSKI, ICH SYN . . . . JÓZEF LELIWA 
SZAMBELANOWA, JEGO ZONA ADA KOSMOWSKA 
HELENA, CÓRKA SZAMBELANA Z PIERW- 
SZEGO MALZENSTWA JANINA MORSKA 

JÖZEF SAWICKI 

ROMAN NIEWIAROWICZ 

TADEUSZ BURNATOWICZ 

ROMAN JAGLARZ 

SLUZBA 1 DOMOWNICY JOWIALSKICH. 


RZECZ DZIEJE SIE NA WSI, W DOMU JOWIALSKIEGO. 


REŻYSER: MARJAN JEDNOWSKI. 


POCZĄTEK WYJĄTKOWO O GODZINIE 7 WIECZÓR. 


PON pO A WEN 


:: Z CHWILĄ PODNIESIENIA KURTYNY WSTĘP NA WIDOWNIĘ WZBRONIONY. ::: 


II AO WEN 


DRUKARNIA ZWIAZKOWA W KRAKOWIE. NAKEADEM DYREKC]I TEATRU MIEJSKIEGO. — PRZEDRUK WZBRONIONY 


TAD. LASZKIEWICZA 


| PRACOWNIA KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8. 


PIERWSZĄ 
KRAJOWA 


Kaz. OGORZAŁY 


prawdziwe angielskie ceylony surowe 
i palone poleca hurtownie i częściowo 


SKŁAD NARZĘDZI LEKARSKICH 
LUDWIKA 
KNAPINSKIEGO 


w Krakowie, Mikołajska 7 


przyjmuje do ostrzeń, napraw i niklowania 
tak lekarskie, jak i zwykłe noże, nożyczki 
brzytwy i t. p. 


NAJNOWSZE MODELE 


KAPELUSZY DAMSKICH 


POLECA 


MAGAZYN MOD 


„STEFANIA“ 


KRAKÓW - SZPITALNA 32 


SALON FRYZJERSKI 
DLA PAN 
J. Niezynski 
Kraköw, plac WW. Swietych 11. 


Ondulacja, Manicure, Masaż klasycz. i elektr. 
Farbowanie włosów z L'Oreal Henne. 


PERFUMERIA. 


Kraków, Szczepańska 11 


Skład towarów kolonialnych, spożyw- 
czych, delikatesów, likierów i win 


poleca 


Najprzedniejsze 


TESETRATNESCZAAH 
SKŁAD PAPIERU I GALANTERJI 


MICHAŁ SŁOMIANY 
Kraków, Sławkowska 24. 


Papiery listowe, pocztówki artystyczne, 
albumy na pocztówki i fotografje. Ramki 
na fotografje. Wyroby skórkowe. 


KARTY DO GRY. 
Wykonuje: Bilety wizytowe, zawiadomienia 
ślubne i wszelkie druki. 


WITOLD THEOBALD 
PERFUMERJA 


dawniej BRACIA THEOBALDOWIE 
KRAKÓW, GL. SŁAWKOWSKA 1 


PIERWSZORZĘDNY SKŁAD PERFUM 
oraz wszelkich artykułów toaletowych. 


PERFUMY FRANCUSKIE NA WAGĘ. 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


x 


Kupuje i sprzedaje 
złoto, srebro, brylanty, perły oraz 
wszelką biżuterję nową i antyczną 

płacę najwyższą wartość 


Józef CYANKIEWICZ 


Kraków, ulica Sławkowska L. 1. 


JAN SIEKIERSKI 


KRAKOW, FLORJANSKA 30, II. р. 


poleca 
SKŁAD wykwintnych materjalow 
wełnianych na suknie, kostjumy 
damskie, ubrania mezkie i zarzutki 
z fabryk bielskich i zagranicznych. 


Ceny fabryczne — konkurencyjne. 


ALBIN JAWORSKI 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 24 — Telefon Nr. 22 


poleca wszelkie artykuły dla gospodarstwa domowego: 


Noże, widelce, łyżki, łyżeczki alpaccowe, Kompletne wyprawy kuchenne, Naczynia aluminjowe do 
100 litrów, Naczynia emaljowane, Łóżka żelazne wszelkiego rodzaju, Umywalki żelazne wszełkiego 
rodzaju, Wanny cynkowe różnego gatunku, Nasiadówki, Bidety, Materace do łóżek, Wieszadła na 
rzeczy, Lodownie pokojowe, Myjniki kuchenne, Prysznice pokojowe, Hegary, Klozeiy pokojowe, 
Ogrzewacze na żołądek, Baseny d ı chorych, Beczki na wodę, Wiadra na wodę, Szafliki na wodę, 
Dzbanki na wodę, Miary na płyn i sypkie, Wagi różnego rodzaju, Konewki do podlewania kwialöw 
i ogrodowe, Puszki na chleb, Kubły na drzewo i węgle, Latarnie stajenne i ogrodowe, Skrzynki na 
listy, Kosze metalowe na papiery, Pompki do nafty, Blachy do pieczywa, Maszynki do kawy, Młynki 
do palenia kawy, Tortownice wszelkiego gatunku, Formy kuchenne rozmaitego gatunku, Puszki na 
kawę i cukier, Puszki na korzenie, Puszki na zapasy kuchenne, Druszlaki, Sitka do mleka, Skopce, 
Samowary blaszane i mosiężne, Młynki do pieprzu i kawy, Młynki do migdałów i maku, Maszynki 
do mięsa różnej wielkości, Baniaki do bielizny, Bańki na nafię i oliwe, Szczotki ryżowe, Szczotki 
do czyszczenia naczyń, Pralki cynkowe i porcelanowe, Balje i koryta do prania cynkowe, Wałki do 
ciasta, Pałki do mięsa, Kociołki do bicia piany, Trzepaczki do bicia piany, Lemiesze do ciasta ema- 
ljowane i cynkowe, Bańki do przewozu mleka, Miednice, Maszynki do robienia masła, Maszynki do 
lodów, Тасе w wielkim wyborze, Porcelana, zastawy stołowe, Garnuszki i filiżanki, Aparaty do 
konserwowania owoców i jarzyn, Termosy, Prymusy, Maszynki spirytusowe, Noże kuchenne stalowe, 
Siekacze stalowe, Moździerze mosiężne, Formy budyniowe. 


Na wszelkie artykuły wyżej wymienione proszę zażądać cennika. — Każdy powo- 
łujący się na niniejsze ogłoszenie otrzyma 5°/, opustu. 


KRAKÓW 
Mały Rynek. 
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MASLO deserowe. | 


| = Ola P. T. mes Kółek rolniczych i 1. p. hurtowników spec]alny "=" 
KAWIARNIA „ZAKOPANE! 


W KRAKOWIE NA PLANTACH (obok Teatru im. Słowackiego). 
Poleca BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY w zimne i gorące zakąski oraz KUCHNIE znaną ze swej dobroci. 
@biad z З dań 1 21. 50 groszy. — Lokal otwarty do godziny 12-tej w nocy. 


Kraków, ulica Florjańska L. 11. Tel. 398. 


Poleca w wielkim wyborze, hurtownie i częściowo: konfitury domowej roboty: z wiśni, porzeczek, malin, 
poziomek, truskawek, róży. — Sok malinowy we flaszkach rozmaitej wielkości. — Kompoty, marmolady, ma- 
rynaty (własny wyrób), grzybki prawdziwki, rydze, korniszony, ogórki w słojach i na kopy. 

Poleca również cukry deserowe, czekolady, kakao, torty, andruty pod torty i karlsbadzkie przekładane cukrem, 
miód prawdziwy pszczelny, pierniki toruńskie, oliwę nicejską, figi, rodzynki, orzechy. — Ceny konkurencyjne. 


RESTAURACJA „GARSTRONOMJA* 


1. Spółka kup. gosp. z ogr. por. 
Kraków, plac Dominikański L. 7 (dawniej A. Suski) 


poleca BUFET bogato zaopatrzony w znakomite zimne i gorące zakąski oraz KUCHNIĘ znaną ze 
swej dobroci. Gabinety dla zebrań towarzyskich. Lokal otwarty do 1-szej w nocy. TELEFON Nr. 2478. 


WŁADYSŁAW GIBASZEWSKI 


KRAKÓW — FLORJAŃSKA 35, — e 3388 M ATERJ AŁY 
poleca po najnizszyc cenach: WEŁNIANE 


na suknie, spodnice i kostjumy damskie. Mar- 
kizety, woale, woaliny, batysty, perkale, zefiry 
na koszule męskie. Płótna na suknie i kostjumy. 


złocone, małowane również na drzewie, blasze i fasadzie. Litery plastyczne 


metalowe, Szyby matowane gładko i trawione z dowol. rysunkami. Lakierowanie portali itp. 


trawione, 


szkiane, 
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Kostjumy, Płaszcze weln. í gum., Spodnice wełn. i epong., Swae- 
tery i figarka wełniane, Żakiety i jumpry jedwabne. Reformy 
damskie, Pończochy jedwabne, Staniczki i kombinacje batyst. 
| 


Ë WIELKI WYBÓR BIELIZNY DAMSKIEJ. 


SZYLDY i REKLAMY 


yauAy AICW 
MONVAIN 


Ogłoszenia do afisza teatralnego przyjmuje EMIL GILL, Kraków, ul. św. Tomasza L. 32, II. p. 


PREZYDENT ZI a 
MIASTA Kraków, dnia ASA, 1925 r. 


KRAKOWA. 


Z okazji przypadającego 50-lecia pracy scenicznej 
stawnego artysty 


Ludwika Solskiego 


Prezydyum miasta powzięło zamiar uczczenia Jubilata 
w Krakowie, gdzie pracował z przerwami 25 lat jako 
wszechstronny artysta, znakomity reżyser, wreszcie do- 
skonały dyrektor teatru miejsk. im. J. Słowackiego. 

Celem zawiązania Komitetu obywatelskiego, mam 
zaszczyt zaprosić W. Pana na 


Zebranie 


które się odbędzie w niedzielę dnia 27-go b. m. o go- 


dzinie 12-tej w południe w sali posiedzeń Magistratu 
na I-szem piętrze. 


Upraszam o niezawodne przybycie. 


2 prawdziwym poważaniem 


JWielm. Pan 
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„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY“ — Nr. 329. Poniedzialek 80 listopada 19265 r. 3 


Nowa faza rozwoju polskiej Y. M. €. A. 


lex —w— EI 


Zewnętrzny widok gmachu Y. М. С. А. na narożniku ul. 


Parlamentarióci росу 0 wy m 
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Krowoderskiej i pl. Bisk 


ШИ W Rumi 


io stanie wewnętrznym tego państwa. 


Warszawa, 28 listopada. 

W gabinecie marszałkowskim odbyła się dziś kon- 
ferencja członków wycieczki parlamentarzystów pol- 
skich do Rnmunji z przedstawicielami prasy. 

Przewodniczący wicemarszałek Pluciński (ZN) 
zakomunikowal, że kanferencja ulegla dlatego zwło- 
ma, że uczestnicy wycieczki wróciwszy do Warsza- 
wy, zastali tu przesilenie w pełnym toFn. Temz 
jednakże mogą podzielić się swojemi wrażeniami. 

Marszałek Rataj już w październiku zadecydował 
na konwencie senjorów i zatwierdził potrzebę wy- 
słania reprezentacji Sejmu do Rumnnji, któraby re- 
wizytowaal parlamentarzystów rnmuńskich. 

Wycieczka spotkała sie z nadzwyczaj goracem 
przyjęciem juz od samej granicy rumuńskiej, gdzie 
przywitało wycieczkę trzech delegatów parlamenta, 
trzech delegatów senatu. oraz szał protokola. 

W tym towarzystwie wycieczka zwiedziła cała 
Exmunje. а więc Czerniowce, Bnkareszł, Sinaja i 

ansyiwanje. W Czerniowcach ludność 1 miejsco- 
wa kolonja polska zgotowała wycieczce gorące vrzy- 
jęcie, a pan Czerkawski, przedstawiciel kolonja pol- 
skiej wyraził radość z powodn możliwości ogladania 
reprezentacji parlamentu polskiego. W Bukareszcie 
punktem kulminacyjnym było uroczysłe posiedzenie, 
dbyte specjalnie w gmachu parlamenta. 

Posiedzenie odbyło się w sali obrad. 

Delepałów polskich pomieszczono na ławach mi- 
nisterjalnych. “заз gdy członkowie gabinetn та- 
munskiego zajęli miejsca na sali. Przemówienia wy- 
głosili Prezydent Izby depntowanych. następnie Se- 
natu. oraz posłowie Jorga, Lupu i Averescu. 

W odpowiedzi przemówił wicemarszałek Pluciñ- 
ski, senator Kiniorski, oraz’ poseł Stroński. 

W Bukareszcie, jak i w ciągu całego pobytu w 
Rumun rozważano 


aktnalną kwestję traktatu handlowego 
polsko-rumuńskiego, 
zawartego w roku 1921, który będzie odnowiony, 
gdy tylko Polska i Rumunja przyjmą nowe taryły 
celne, nad któremi się pracuje 
Dalej omawiano 
kwestje tranzytu polskiego 
przez Rnmnnję i odpowiednią taryfę, któraby 
tranzytu łego była dogodną, a wreszcie kwestię 
szkolnictwa i reformę rolną, 
a to ze względu na znaczną kolonję polską zamie- 
azkala w Rumnnji. 
Z przeprowądzonych 


por 


dla 


rozmów można nabrać prze- 
konania, że rząd rumuński zastosuje sie do życzeń 
tamłejszej ludności polskiej, oczywiście z uwzg!ę- 
dnieniem analogicznych interesów lndności rumuń- 
skiej, zamieszkałej w Polsce na pograniczu. 

Przyjęcie przez parę królewską w Sinaja na énia- 
damiu z udziałem zarówno następcy tronu, jak i oR- 
lej rodziny keölewskiej, nosiło również znamiona 
szazerej serdeczności. Rozmawiano o najrozmait- 
szych tematach. jak o armii polityce i t. d. Wycie- 
„ka udała się następnie do Brasse (Kramstadt) i tu 
askoczona byla poprostu niebywalem serdecznem 
przyjęciem, zgołowanem przez ludność miejscową. 
Imi i wy 1а kawalkada w strojach luda- 
wych, urządzona specjalnie dla gości. 

Uroczystość ta była odzwierciedleniem dawnego 
wyczaju, klórego źródło tkwi w tem, że do miasł 
saskich w Siedmiogrodzie nie pnszezano akolicznej 
ludności rnmnńskiej. Od czasu do czasu organizo- 
wana przeto formalne najazdy na miasta i brano je 
szturmem. 

Marszałek Plnciński zakończył swe przemówienie 
zapewnieniem. iż całe przyjęcie pod względem uro- 
czystości i serdeczności przekroczyło wszelkie ocze- 
kiwania. 

Poseł Stroński (Ch. N.) uzupełnił te wywody in- 


Onu] o 


formacjami o stosunkach wewnętnzno-politycznych 
Rumunji, przyczem wyraził swój 


podziw dla zdolności politycznych 
członków rządu, 
prezesa ministrów Bratianu i ministra spraw zagra- 
nicznych Dnci, przedstawicieli opozycji Jorgi, Lupu 
і Averescu. Ten dobór piermszorzednych talentów 
zapewnia Rumunji OZ wewnętrzny stan 
sko miedzyna we. Ze szezegölnem uznaniem 


0%1- 


wyrażał sie p. Stroński o polityce handlowej Rumu- 


nid, która jest skierowana ku samowystarozalmoáci, 
i przypomniał przyj zuotowane przez związek 
prasy, na któcem wystąpił wspaniały chór, który 
odśpiewał m. in. trzy nicśni polskie. Chór ten wy- 
biera się w nodróż do Polski. 

Pose! Niedzielski (Wyzw.) nakreślił obraz eto- 
sunków wśród lndn zwrócił szczególną uwągę na 
talent ;polityczny rrzymädey stronnictwa lodowego 
Michafaki. 

Poser Wichliński (Ch. D.) komunikuje, że polityka 
pospodarcza Rumunji prowadzona jest pod baslem 
liberalrem. Temu liberalizmowi należy przypisać. że 
Izby handlowe i banki są reprezentowane w 80% 
przez żydów, monopole 3, do któryc Ji się 
wino, spirytus tytoń, których i 
zastrze?ono inwalidom przeszły pc 
w rece hand!n prywatnego. 

Inaczej z zagadnieniem mniejszości. a jaw- 
stwo szkolne nie zna jezyków: polskiego, żydowskie- 
go czy węgierskiego, ale wy ka polska miała ten 
skutek, 2 


“ie 


szkoly polskie beda wprowadzone 

w życie, 
a z przedstawicielami ludności Zydowsl 
juz o wprowadzenie szkół żydowskich. 


Mimo antysemityzmu politycznego w życiu prze- 
mysłowem i gospodarczem nie odgrywają roli wzglę- 
dy rasowe i narodowościowe. 


j konfernja 


. 


Rumuñski Bank Pañstwowy nie daje 
nikomu kredytów poza bankami 
i spółdzielniami, 
a generalny gubernator 1 
raporty koma udzielono 
ma się komtr edytu 
na cały kraj. Mów końcu uwagę, iż pa- 
pier, jata i galanterja mogą mieć popyt w Rumunii. 
Po przemówieniu posła X orskiego (Z. L. N.) i 


1je codziennie 
ten sposób 


nku otrzy! 


>| ZE" AA. TRIER 


Nowa faza rozwoju 


Сте» arî yi skiego porel Debski zurósi? 


uwagę na to, że 
wszystkie stronnictwa rumuńskie sa 
w polityce zagranicznej zgodne. 
Niema tak radykalnego stronnictwa, któreby my- 


ślało o pleblscyda w Hesarahji Wszystkie stromni- 
сіта zgadzają sie również na 


konieczność uznania nietykalności naszej 
granicy zachodniej. 


| Méwee zdziwiło ogromnie rezwinięcie ruchu budo- 
| wlanego w Rumunji. Wszystko wskazuia na to, ze 
| sojusznik nasz przedstawia ogromme wartości knitn- 
ralne i polityczna. 
Wicemarszałek Pluciński zakończył wreszcie za- 
powiedzią, że natważniejszem obecnia test 
utworzenia і uruchomienie 


Towarzystwa polsko-rumuńskiego, 


kłóreby stala czuwalo nad zbliżeniem się obu na- 
rodów. 


Gbpbinia p. Debskiego 
prezesa sejmowej komisji spraw zagr. 
W spół owhik „I. K. С.“ zwróci sie do p. J. 


(Ж Т. М), 


pra 
Debskiego (Piast) prezesa komisji spraw zagr., który 
rówmież w wycieczce wazestniezyl, z prośbą o kilka 
informacyj. 

Oto bardziej charakterystyczne ustępy tej rozmo- 
wy: 

Należy stwierdzić — mówi p. Dębski — z uzna- 
niem i zadowuleniem, że sojusanik nasz 

Rumunja przez ostatnie lata zrohiła 

ogromne postępy 

we wszystkich dziedzinach życia narodowego. Pa- 
miętam jadąc do Bulgarji tmy lata tenw, widzia- 
łem ciągnące się nieskończenie nienprawna pola, ste- 
py. Dzisiaj odłogi prawie zniknęły. Nigdzie nia spot- 
kałem tak wielu nowych budynków. Bukareszt roz- 
rósł się do miljona mieszkańców z trzystu tysiący 
przed wojną, którzy mają gdzie mieszkać, ho po- 
wstają całe nowa dzletnice, zabudowane pięknemi 
domami w stylu rumuńskim. 

Od tat czterech budżet Rnmnunfi zrównoważony, 
bilans handlowy czynny. Przez trzy lata wybudowa- 
no przeszło 


siedm tysięcy szkół ludowych, 


a w jednym tylko roku założono człardzieści dwa 
seminarja nauczycielskie, 

Na kolejach duty postęp. Oświała ogólna, a zwła- 
Szcza oświata zawodowa, szkoły rolnicze, mają i na- 
pewno tak będzie, podnieść wydajność tej ziemi, 
1 j bogactwo czarnoziemu zalało cala Rumunje — 

wyjątkiem gór. 

Mogę powiedzieć, że 


w Rumunji mamy sojusznika silnego, 


o wielkie] przyszłości pod względem gospodarczym, 
pra: ujucego usni nad dzielem konsolidacji i wzme 
żemiem sił narodowych. 

Znajomość Rumnnji w Polsce jest, zdaniem ma 
jem, mała. Jest naszym obowiązkiem 


poznać dobrze naszego sojusznika, 


ymywać nim stronne stosunki. Dobrze 


się stalo, że w wycieczce naszej brali udział 
ele wszystkich stronnictw, że skład је! 
ini. Postan śmy po powrocie do kra- 
syst ycz р: e wszystkich 

h współżycia polsko-rumuńskiego, kultu- 
ralnego, politycznego, gospodarczego. Musimy za- 
pızadz do tej pracy i naszą młodzież nniwersytecka. 
Miarą stanu dzisiejszego niech będzie takt ostatni. 
Pie : 
wiadomości o przesileniu rządowem 

w Polsce 


Bukaresztn z Wiednia! Następne były 
dopiero na granicy w drodze powrotnej 
y zebrać dokładniejsze dane. 
} przy jo Bukaresztu via Wiedeń, 
i zić, wolaly dużo niepokoju. Byłem 
zapytywany o to, jakie ва 
szanse zamachu stanu w Polsce, 
osób odbiie się on na naszych 
gospodarczem. Nie powiem, by 
‚dom podobne dodawały nam prestigu w 
h naszych sojuszników 
W dziedzinie stosunków naszych z Rnmnnja, pra- 
sa polska ma wiele, bardzo wiele do zrobienia, stro- 
na informacyjnia nie mo'e być tak zaniedhaną. 


Г. J 


p 


y do 


szły 


o to w jaki s 
kresach, na życiu 


polskiej Y. M. C. A. 


Wspaniały gmach „Związku młodzieży chrześcijańskiej“ 


w Krakowie. 


Kraków, 29 listopada. 
zły się po mieście naszem 
Związek młodzieży chrześcijań- 
skiej mial tu otrzymać wspaniały gmach na wła- 
sność. Malo kto dawał wiary tym wieścicm, a je- 
dnak stają się one faktem. Wizyta dr. Motta, glów- 
nego sekretarza amerykańskiej Y. M. C. A. w Polsce, 
v roku 1924 wydała r podziewane owoce. Dr. Mot- 
ta, pnzyjrzawszy sie działalności Y. M. С. A. kra- 
kowskiej w niedogodnym lokalu po dawnej knajpie 
przy ul. Wolskiej. posta”owil jak najrychlej dać m- 
tejszej Y. M. С. A. należytą podstawę do jej rozwoju. 
Rozumiał on, że takie miasto jak Kraków, rozrasta- 
jące się z roku na rok, nie może przecież zaniedbaé 
palących potrzeb młodego pokol mia. 
Powróci do Ameryki, pojechał dr. Mott 


do 


Clevelandu 


w Ç А eu 


o pracy Y. М. С. A. 
ch z prezesem zwigzku 
clevelar ‚ zamożmym przemy: 

P. Fennem. Gdy wspomniano о 
wykrzyknął z zapałem: 

— Znam Kraków, byłem tam 
downe miasto! Wie pam, panie doktorze, chciałbym 
coś dać na budowę gmachu Y, М. С. A. w Palsce. 
Mam tu dużo Polaków, zatrudnionych w moich 
przedsiebiorst th — dzielny to Ind! 

> cud! Plac pod bu’owe niezwłocznie za- 
przy rogu ul. Krewodersziej i Basirpiej 
7 "grodów Flosjauki), planow zasadni- 

з biuro budowlame Y. M. C. A. ume- 
ryk: i w sierpnin rozpoczęto bndowę. Pigi 
m. zaczęła w naszych aszach przvableleć mą 


4 „ILUSTROWANY KURIER CODZIENNY" 


alo, albowiem p. Fenn dał z własnej kieszeri na | 
łan cel 150.000 dolarów! | 

Architekt tutejszy, p. Krzyżanowski, 
‘a się budową tego gmachu. twierdzi, że 


takiego drugiego budynku w Polsce 
wogöle niema. 


wiz 
~ лайга! 


zar 


0 7 ] do pracy. 
zięki czemu ale piętro fest na ubenezenin, а 
trzecie hyłohy wykończone przed światami Bożego 
Narodzenia. gdyby nie stanęły temu "a prz - 
dzie mrozy. 
W każdym razie. w n: 
ie w Krakowie 


Dom Młodzieży Chrze ese; 
jako Dan współpracy di 


Gmach 
1adez 


x których pierws 4 
machu z dwoma wejściami, 
drugiem dla. os 
e o wyplądzie 
nej dla urządzania koncertów 14 
W rozległej suterenie mieś 1 
z cał parał ls 141 basenu 
do pływania, 25-metrowej szerokości, gdzie 
utrzymywana będzie przez cala mac w je 
temperatnrze i gdzie zatem zimową porą 
dzie zażywać „rozkoszy pływania. O 


owarzys 


Ç Basen ten, A pierwszy w Polsce, stanie 
sie chluba calego kraju. 

Pozatem w achu tym r 
teka, sale bilardowe, buletowe, n 
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Mer miłosna wielk ego Świe 


sala posiedzeń dla rady zarządzającej, sala gimna- 
styczna, gabinet kierownika wychowania fizycznego, 
oraz pokój dla badań fizygg veik 


rzad it, ale 


7 sal wykładowych. nie 
mieszkalne dla 70 osób, ой- 
e lub pracy. Na n p 
ywalnie i tuszo, służące \ 


y ( A iem: i 
hoteln klubem, i zakładem zdrowia, 
te ( 
Warszawa i Łódź inż 
nam zazdroszczą takkolwiek Y. M. C. 
A. \ "hu sa- 


tego gmachu 
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G. A. nie jest juz 
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do urz 
w celu dokonania da 
bandyckieno. Przył 
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zostawi 
"w rzędu. 
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robietv z rewolwerem 
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tekn, 
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Teraz pospieszył z pon 
drugi łotrzyk Pierson i 
mosza. Wiedr i Vanier о 
prevaciioy przy drzwiach i dla pewności 1 


przy w1 

lem zabil listo- 

Juścił sferur ob- 
ącego 


mlodoc 


e kopnął w skroń, że aż czeszka 


pękła. 


zrabowawszy < 
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I Juju naprowadziły wkrótce na 
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która R 
res 18 


stycznia da marca w Bois-Colombes, 
dokonała 8 wliezmañ, 

że Pierson po napadzie na pocztę 

anarchistycznej „Libertaire“, 

z Paryża. W redakcji 
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St p «66 Koncesjonowana uczelnia 

KROJU i SZYCIA 

99 röj Kraków, Szczepańska 71р. 
rozpoczyna dnia 3 grudnia b. r. 


Nowe kursa kroju i szycıa 


Informacyj udziela się codziennie w kance- 


larji szkoły od 9—2. (Formy na zamówienia). 


6135 


„Waż żne dia Pań! 


garçon P la. page 


BUDZIASZEK 


Kraków, ul. Grodzka 3. 


FR. E 


6136 


Dziś w niedzielę, o godż. 11 przedpał. w „Uciesze“ 
sensacyjny wykład prof. Dra Relssa p. t. 


„Jazz“ Powajenna psychoza tańca 
y ilustracją muzyczną orkiestry. 


6149 o Wsięo 20 croszy. — 


Najwyższą nagrodą na wystawie le- 
karsk ej w Warszawe, została odzna- 
czona, odżywka naturalna Sanator. Sa- 
nator jest, jak lekarze | chemicy stwier- 
dziki, odzywka uzdrawiaiecs nerwy, wy- 
wolującą energję, chęć życ ową, odpar- 
ność. $ e smaczny sen, apetyt, 
dobre trav zastępuie zupelnie 
codzienne | st bezwar- 
tosciowych . Zrób próbę 
a przekona się w Tobie 

nowe усе, pozbawisz 

W każdej 
Sanator. 


Jedynie racjonalna 


Zi 
(ena 30011. € 


najtrwalszz 
nadbudowa 
y {ena 3001. 


1.64 
2 6118 


2, tel. 212-26. 


a Zada lek 


Stanistaw Staszic 


Na setna rocznice zgonu 


(ur. 1755 


Kiedy w czasach odradzającej sie Polski, za! 
Stanislawa Augusta, pomyślano o „naprawie“ 
ustroju państwowego, jednym z najważniej- 
szych czynników, który wplynął na iej przy- 
spieszenie, była literatura polityczna. Zabierali 
w iej sprawie głos: Wybicki, Wielhorski, zaj- 
mowal się nią szereg rozpraw w „Pamietniku 
historycz.-politycz.* Świtkowskiego. Dążenie 
do reformy przebijało się silnie i w „Prawie po- 
litycznem* ks. Skrzetuskiego. Nie bez wpływu 
na umysły były też liczne tlumaczenia dzieł 
# rozpraw polityków i myślicieli francuskich: 
Rousseau'a („О porządkach i nierówności mię- 
dzy ludźmi“), Raynala (,,Historja rewolucji 
amerykańskiej"), Montesquie'go („О upadku 
rzeczypospolitej rzymskiej”, „Duch praw‘, 
„Listy perskie“), Mably'ego („Uwagi nad histo- 
rją grecką“), Marmontela („Powieści moralne*, 
„Belizarjusz, Inkasy“)... 

Ale dzielem, które najsilniejsze uczyniło wra-| 
żenie i stało się niejako programem politycz- 
nym zwolenników reformy, były: „Uwagi nad 
Życiem Jana Zamojskiego, hetmana i kanelerza 
wielkiego koronnego, do teraźniejszego stanu 
Polski przystosowane“ (1785), омос powaz- 
nych badań i wielkiego patrjotyzmu Stanisła- 
wa Staszica. Dziełem tem stanął Staszic odra- 
zu wysoko, zajął pierwszorzędne miejsce wśród 
najlepszych synów ojczyzny. Wydał je bez- 
imiennie, więc długo nie wiedziano nawet, kto 
jest tym rozumnym doradcą narodu. 

„Uwagi“ nie były życiorysem Zamojskiego, 
lecz rozbiorem jego polityki, aby dowieść, że 
idae Śladem wielkiego kanclerza, naród powi- 
nien porzucić dawne przesądy i postępując na- 
przód, stosując się do wymagań wieku, zmie- 
nić swój ustrój i swoje prawodawstwo. Staszie 
przedstawiał iw 17 rozdziałach cały szereg re- 
form, od których zawisła niepodległość i przy- 
szła potęga Polski. Dowodził, że „z lekkiem 
podatköw pomnożeniem* łatwo można utrzy- 
mać sto tysięcy wojska; że należy, aby kon- 
federacja powszechna postanowiła tron dzie- 
dziczny, uczyniła sejm nieustannym, decydu- 
jącym większością głosów. Zadal też Staszie| 
równouprawnienia mieszczaństwa ze szlachtą, | 
podźwignięcia chłopów przez oczynszowanie 
i oświatę. Przemawiał gorąco i bez ogródek. 
Powiedział królowi, że splamił się podpisując 
pierwszy rozbiór Polski. „Niech szlachta (wo- 
łał) jako dynastja rządząca, tak żyje jak dy- 
nastja pruska i austrjacka, niech. chodzi jak 
Fryderyk II w podartym kapeluszu, albo jak 
Józef II w wytartym surducie, lecz na czele 
200.000 wojska*. Pod opieką szlachty straci- 
ła Polska sól ойе (Wieliczkę i ujście Wisły), 
został jej tylko chleb, więc kiedy źle rządziła, 
niech inne klasy do rządów przypuści, niech 
zajmie się podniesieniem ludu, 

Wprawdzie „Uwagi“ nie były szczegółowo | 
opracowanym programem politycznym, wpraw- 
dzie znać w mich czasami hołdowanie doktry- 
nom, wprawdzie mogły czasem razić i niezgrab- 
ne zwroty, ale tak w „Uwagach*, jak i w poż- 
niej wydanych „Przesrogach dla Polski“ po raz 
pierwszy widzimy skreślone główne zarysy | 
przyszłego rządu. Co więcej, Staszic umiał! 
się wznieść na te wyżyny prawdziwego pa- 
trjotyzmu, który nigdy się nie waha po- 
święcić swych przekonań dla dobra publiczne- 
go. Republikanin i radykał, wobec bezsilności 
Polski gotów był nawet zgodzić się na abso- 
lutyzm. Za dziedziecznością tronu przemawiał 
ten, który był w zasadzie zwolennikiem znie- 
sienia wladzy królewskiej; za powiększeniem 
wojska ten, który uważał armję za podpore 
despotyzmu. Chciał „chronić się większego. 
złego, obierając mniejsze“. Hasłem jego było: 
pierwej naród, potem swobody; pierwej życie, 


i 


+ 1826) 

na Anglję przez szkła mniej różowe, widział 
w niej wyzyskiwacza Europy. „Jest ona tem — 
mówił — dla Europy, czem żydzi dla Polski. 
(W uwagach do „Radu ludzkiego“). 

Powróciwszy do Kraju oddał się Staszic z ko- 
nieczności, dla kawałka chleba, pracy pedago- |“ 
gicznej. „Przy wstępid moim na świat — pi- 
sze — uderzyło mnie to nadzwyczajnie, iż zna- 
lazłem przed sobą w owe czasy zapory nieprzy- 
stępne w każdym stanie, w duchownym, woj- 
skowym, cywilnym... wszędzie wstydzić sie : 
musiałem mego urodzenia, wszędzie je znala- 
złem okryte wzgardą, odrzuoene od czci, od 
urzędów, od ziemi”... Im- więcej myśleć zaczął, | 
tem ,,niesprawiedliwosé ta więcej go „dziwi- 
la“. 

Na szczęście swoje zawód pedagogiczny roz- 
począł jako wychowawcą dwu synów kancle- 
rza Andrzeja Zamojskiego, jednego z najrozum- 
niejszych i najzacniejszych ludzi w Polsce 
XVIII wieku. Pisząc później jego „Pochwale“, 
oddawał mu hołd, jako temu, ww którym nie do- 
strzegł* ami cienia tych słabości, które w lu- 
dziach zostawia duch wyłączności. Był on jed-| 
nym z pierwszych, który na naszej ziemi 
z poddanego uczynił człowieka... Widziałem, 
go zawsze człowiekiem. Zamojski mieszkał 
wówczas w Beżuniu, potem objąwszy ordy- 
nację przeniósł się do Zamościa. Staszie uzy- 
skał w tym czasie w Akademji Zamojskiej sto- 
pień doktora obojga praw. 


Długoletni pobyt w domu Zamojskich by 
dla niego zbawienny. Samo obcowanie ze zna- 
komitością taką, jak kanclerz, rozszerzyło jego 
poglądy na sprawy polityczne, na potrzebę re 
formy ustnoju państwowego i ustawodawstwa 
Mogła swój wpływ wywierać i Zamojska, Czar 
toryska z domu, osoba pełna energji, rozum 


i zacności. Skromnie prowadzony, ale hojny 
na potrzeby ogółu dom Zamojskich stanowił 
świetny przykład, jak wielkim rodom żyć nale- 
zy, aby stać się miłym Bogu i pożytecznym 0j- 
czyźnie. Nie ulega wątpliwości, że z tego oto- 
czenia wyszło wiele myśli, które spotykamy 
w ,Uwagach i . Przestrogach“, 

W r. 1790 wyjechali Zamojscy zagranicę dla 
dokończenia edukacji synów. Pojechał z nimi 
i Staszic. Zwiedził Wiedeń Rzym i całe prawie 
Włochy. Interesował się w tej podróży nie- 
tylko staremi zabytkami i dziełami sztuki, ale 
i to prawie przedewszystkiem, gospodarką fi- 
nansową, handlem, przemysłem, instytucjami 
dobroczynnemi. Odbywał konferencje z zarzą- 
dami obserwatorjów i gabinetów przyrodni- 
czych. Radowały go dochodzące wieści z kraju 


dnia 25 Grudnia 1995 r. 


Tu rystyka a 


nia naszej ziemi. — A jednak tak sie nie 
stało. Czemu? Wszak ziemia ta, zwlaszcza Ma- 


lica, jest szczególnie piękną. Weźmy okolice 
Krakowa. od strony północnej, tak niedostępne 
dla nas za czasów zaborców. Jesh. chodzi o kraj 
obraz, jakże piękną jest okolica Ojcowa, jeśli 
chodzi o zabytki, to parę godzin przechadzki, 
i to bardzo miłej, doliną rzeczki Prądnika, za- 
prowadzj nas do malowniczego krajobrazu pa- 
górkowatego, wśród którego znajdziemy rui- 
ny zamku w Korzkwi, jeszoze z zachowanemi 
renesansowemi fragmentami z XVI wieku, 
a jeśli dalej błądzić będziemy po okolicy, ździ- 
wi nas romański kościół z ХИ wieku w Wyso- 
<icach z ciekawemi romańskiemi rzeźbami, 
W imnej stronie odnajdziemy na wzgórzu wzno- 
szący się niewielki, ale piękny kościół na Pran- 
docinie, dalej nieco ukaże się kościół w Ko- 
Ścielcu z pięknemi emporami, bliżej granicy 
Śląska napotkamy w Siewierzu kościółek ro- 
mański z XII wieku ruiny starej rezydencji 
biskupów krakowskich, bardzo malownicze, 


łopolska 1 sąsiadująca z mia na północy oko- 


zabytki naszego kraiu 


Zdawało się, że kiedy spelni się marzenie po-|opłat paszportowych, zdawałoby się, że prze 
koleń i znikną granice dzielące żywy organizm сіе to zło będzie miało te dobrą stronę, że roz 
Poiski, rzucimy sie do zwiedzania i poznawa-|winie się ruch turystyczny po własnym kraju 


i rozwinie się turystyczny przemysł. Niestety, 
niewiele widać w tym kierunku inicjatywy. 
Drogi są fatalne, koleji brak i brak jednej war 


| nej rzeczy, t. j. gospód i hoteli. Kiedy przed 


wojną rząd austrjacki, któremu nie obre było 
piękno okolice zachodniej Małopolski, pragnął 
rozwinąć ruch turystyczny w okolicach Dunaj: 
ca, powołał komisję, któraby zbadała, ezy mo: 
żliwe jest skierowanie tam ruchu turystyez- 
nego.Komisja uznała, że drogi były możliwe, 
okolica śliczna, pełna zabytków i ruin — ale 
gdy przyszło noc przepędzić, nie byte gdzie... 
Jestto gorsze, niż złe drogi Turysta w Szwaj- 
«arji, w Tyrolu czy w Austrji, może drapać się 
po małowniczych drogach, jeśli dla jakiego 
wzgłędu nie chce korzystać z dobrej drogi, ale 
może być pewnym, że wszędzia znajdzie wy- 
godny kąt, gdzie wypocząć i przenocować ze- 
chee. W Niemczech w najmniejszem miasteczku 
gdzie są nieznaczne ruiny albo nieraz podrzed- 
ne zabytki, znajdzie še zawsze schludną go- 
spode, u nas jej się nie doszuka. A jak się znaj. 
dzie szynkarz gotowy dać nocleg turyście, to 


Z epoki gotyckiej tuż przy Kocmyrzowie 
4 słupem granicznym, który niedawno jeszcze 
»plądaliśmy, ujrzymy na wzgórzu piękny ko- 
“idt w Luborzycy z pięknemi ozdobami bron- 
zowemi odrzwi i cennemi zabytkami w skarb- 
cu. Każdego nawet wybrednego znawcę sztu- 
ki ujmie halowy kościół w Olkuszu, z pięknym 
ryptykiem i wspaniałym świecznikiem bronzo- 
wym z zawieszonemi interesującemi tarczami. 
A gdy zajrzymy do Miechowa i zobaczymy 
skarbiec, to znowu ukaże się przed nami da- 
wna wysoka kultura! Dalsze strony jak opactwo 
Cystersów т Koprzywnicy, kościoły z czasów 
Kazimierza Wielkiego w Wiślicy i Stopnicy 
bogate są w takie zabytki. 
Nie będziemy tu rozwodzić się nad dałsze- 
mi pięknemi pod każdym względem okolicami, 
jak Sandomierz, Puławy, ruiny Janowea ze śla- 
dami stjuków i fresków marniejących (a może 
do dzisiaj zniszczonych), jak Kazimierz nad 
Wisłą ze swemi spichrzami i domami, pięknym 
kościołem, miasteczko posiadające wielkie ławy 
piasku, na których wygrzewaćby się mogły la- 
tem setki ludzi, zażywając słonecznej i rzecznej 
kąpieli. 


Jakby w Niemczech wyzyskano te piękne 
okolice, jakby ożywiono ruchem turystycznym, 
jakby wydobyto każdy motyw piękna, każdy 
zabytek i każde wspomnienie historyczne! 

Dawniej można się było zasłaniać kordonem 
i trudnościami paszportowemi, dziś nawet, gdy 
jesteśmy zamknięci we własnem państwie 
i w granicach — naszej Rzeczypospolitej opu- 
szcząć mie możemy z powodu wygórowanych 


Ruiny pałacu Bonerów w 


Ogrodzieńcu 


turysta nie zapomni na cale życie вуч. д) 
u niego nocy! 

Ja i moi towarzysze wycieczki krajoznaw= 
czej nigdy nie zapomnimy spędzonej nocy 
w Czchowie. A są tam przecia cenne freski 
średniowieczne, kościół gotycki z XIV wieku 
i ruiny zamku z ezasów Kazimierza Wielkiego. 
Kiedy zaskoczył mnie przy zdjęciach, czynio- 
nych w zamku Szydłowiekich w Szydłowcu, 
szabas i już nie mogłem znaleść furmanki do 
stacji i trzehaby było noc przepędzić w Szy- 
dłoweu, wolałem stamtąd 28 kim sam iść pie 
szo w czasie wojennym mimo zwykłych pod- 
ówczas napadów bandyckich po goSeincach 
nocą do Radomia, niż nocować w szydłowiec- 
kim szynku. { 

Chcąc powołać do życia ruch turystyczny, 
iw naszym kraju, ma się do czynienia z tą naj- 
główniejszą przeszkodą. I trudno ją pokonać, 
Gospód i hoteli niema, bo niema turystów, tu- 
rystów być nie może, bo niema ani gospód ani 
hoteli! Gdyby u nas były dobre drogi, mozna- 
by trudności te ominąć, czyniące wycieczki 
w. dniach i w godzinach z góry oznaczonych 
specjalnemi automobiłami, odkrytemi turystycz- 
nemi wozami (auto-car). Na taką wycieczkę 
za granicą, п. p. we Franeji,wyjeżdża się 09 
rano, a wraca o 6 wieczór, robiąc około 130 
klm i unika się noclegu. 

Nie znając zabytków naszego kraju, pozwa- 
lamy im marnieć. Gdyby nasze zamczyska 
i ich ruiny były tak znane, jak zamki nadreń- 
skie, i były tak celem wycieczek, to kontrola 
ogółu i opinja nie pozwoliłaby im znikać w na- 
szych oczach. 
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te zabytki znikają w naszych oczach,| Ferdynand chciał odznaczyć Seweryna Boner |strzelając do Bazaru, gdzie kwaterowal Pade 
epiej Świadczą ruiny! pałacu  Bonerów | ra, dał mu tytuł barona na Ogrodzieńcu! rewski i komisja koalicyjna. 

„Ogrodzieńcu. Gdyby tak malownicze i piękne| Ogromny pałac, posiadający niegdyś dwa Tego było zawiele dla cierpliwych Poznań 
ay, były we Francji, Anglji czy Niemczech, | dziedzińce, oczywiście oprócz zewnętrznych |czyków. Odgłos strzałów poderwał na nogi ni 
pozwiolonoby nia ich gwałtowną dewastacje.| murami i skałami otoczonych przestrzeni, ni tylko uzbrojonych Peowiaków, ale całą także 
ine dziś jeszcze mury, tworzące ze skała-| knie w sposób barbarzynski. W początkach | polska ludność Poznania. Posypał się wnef 
jednę całość, otoczona skałami, które nie-| XIX wieku był jeszcze zamieszkały. Baszta |karabinowy ogień na wszystkich punktach 
gdyś służyły za naturalne baszty, zdaleka im-| wjazdowa przed kilku laty miałą nad bramą miasta, gorąca młodzież rzuciła się, by roz 
ponuja czy to się zbliża do nich od Zawiercia |marmurową tablicę ze śladami złoceń, czdo-|brajać Niemców, członkowie P. O. W.-pędem 
lub Laz, czy też od Pilicy, interesującej dla |bioną rzeżbami, świadczącą, że Seweryn Bo-|biegli na miejsca swych zbiórek. 

swego ufortyfikowanego pałacu, czy tez wre- | ner, burgrabia i żupnik krakowski zamek ten| Po godzinie rozpoczęto planową akcję. Je 
szcie od ruin zamczyska średniowiecznego | wybudował. Dziś pustka w tem miejscu, widocz-|den oddział wpadł na Zamek i po króikim 
wi Smoleniu. Może dla tych skał, które przypo- | nie, ktoś chciwy kawałka marmuru wyrąbał |ogniu opanował go; pod Bazarem na Plac 
minały nadreńskie strony, nabył Jan Boner od|ten renesansowy fragment. Wilhelmowskim zebrano dwa silne oddziały; 
Włodków z Ogrodzieńca posiadłość, a Sewe-| Gdyby ogół się zajmował tego rodzaju za-|które natychmiast uderzyły na „Polizeipräsi- 
туп Boner siedzibę średniowieczną rozszerzył | bytkami, zwiedzał je, a lud widział, że zabytek | dium“, zajęto Muzeum Wielhelmowskie 
i stworzył wspanialą rezydencją renesansową. | taki jest dla niego źródłem dochodu, pewnie-|a w oknach Bazaru wystawiono groźne wyloty 
Tu niezawodnie pracował Hans Sues z Kulm- | by nie dopuścił do takiego barbarzyństwa. karabinów maszynowych. Jednocześnie uderzo- 
bachu, tworząc religijne obrazy i wciggal do| Najlepszym konserwatorem zabytków jest|no na najważniejszy punkt miasta: na zhrojo- 
nich portrety rodziny Bonera. Rozległe ogrody | rozpowszechniamie miłości do zabytków i pięk-| wnię. 
terasy i sadzawiki wśród skał i lasów, musiały | na, a to można osięgnąć przęz uświadamianie| Jak zwykle w akcji, niezorganizowanej рф 
składać się wraz z pałacem na jednę godną kul- ogółu o wawtości i uroku naszych zabytków |przednio, w akcji, którą wytworzyło zaskoczeę- 
tury odrodzenia całość. Siedziba ta Boneta by-li krajobrazu, zwłaszeza gdy rząd o nie nie dba,|nie wypadkami, — nie było metody ni plano 
ła znaną i była jego chlubą, bo gdy cesarz! lub dbać nie moze. Feliks Kopera. |wości. Mimo to jednak zajmowano szybki 


PT pa LEI 


i naglym oporem Niemcy, ze zwykłej buty 
swej wpadli w zwątpienie i zwykle po kilkuna- 

Powstanie wielkopolskie 
w święta Bożego Narodzenia 1918 r. 


stu strzałach — poddawali się bez poważniej- 
Powstanie wielkopolskie w roku 1918 miało myśl rozkazów socjalistycznego rządu ber- 


szero oporu, tak, że koło godziny 3-ciej w no- 
cy eały Poznań, prócz koszar grenadjerów, ko- 
szar pionierów i lotniska na Lowicy, — był 

w ręku Polaków. 

Niemniej żywo zareagowała na prowokację 

niemiecką prowincja. Już następnego dnia po- 
swój odrębny koloryt, charakter i przebieg. |lińskiego ściągać w Poznańskie coraz liczniej- + a EZ 
Niemcy czuli się w Poznańskiem, jak u siebie|sze i silniejsze oddziały „Heimatsehutzu“ Wz senta i ee, t суа а 
w domu. Na ulicach Poznania, Gniezna ezyji „Grenzschutzu“, otaczając niemi przcde- man Bae, > tem s ee А ae yA 
Bydgoszczy wszelki zamach na „uświęcone* |wszystkiem Poznań a następnie inne także kich ne en ka "A 
ich prawa panowania zdawał się nietylko nie- |punkty Wielkopolski. i Ç се koła сопа in > ©. ower opa: 
realnym; Ше posbawionym. nawet wszelkiego | Ta, niedajaca się ukryć akcja niemiecka, nowywanie нше ж gia następnego 
oparcia w psychice wielkopolskiego społeczeń- |zwróciła czujną uwagę Polskiej Organizacji | (28 grudnia) w tempie ¿wawem i decydującem 
stwa. Sami Niemcy — lojalni na wskróś, wi0-|Wojskowej (P. O. W.), na której czele stali: Zajęto dworzec kolejowy — gdzie samych ka 
śnięci z korzeniami w ramy swego państwa, |Bohdan Hulewicz, Mieczysław Paluch i Broni: |rapinów maszynowych zdobyto-15 Rozbrajano 
zrozumieć i pojąć nie mogli, by w granicach | slaw Sikorski. Rozwinięto goraczkowy działal- | yy pociągach oddziały SEL jadące 
„Deutschlandu“ taić się mogła i kryć jakowaś |ność organizacyjną, uzbrajano członków, Szy-|z Torunia i Wrocławia, po mieście, przystrojo- 
konspiracja, by głuchy spisek podważać mógł |кијас się do wybuchu, którego odkładanie na nem narodowemi flacami uwijały się polskie 
fundamenty ich państwowości. Niezorjentowa- |dłuższą metę byłoby karygodną lekkomyślno- | patrole, konfiskujac san ел ота е 
nie sig Niemców w sytuacji zgubiło ich, przy- |ścią, nawiązano ściślejszy kontakt z Warszawą КАЙ został dokonany. Należało 7 ро- 
słowiowa buta i pruska pewność siebie raz |у celu ewentualnej stamtąd pomocy. rządek prawny. ТҮ tue dbyta sie tedy па- 
jeszcze otrzymała bolesny i druzgocący eios.| Tymezasem Niemcy sami przyspieszyli wy-|rada, w której uczestniczyły stare i nowe wla- 
a= : ке - ii Е ак: > zwanego buch powstania wielkopolskiego, nie ргтури- | ле, Naczelna Rada Ludowa, resztki Rady Żoł- 
pospolicie w Poznańskiem volku , byt od szczając, jak fatalny ono weźmie dla nich |nierskiej it. d. Uchwalono na niej stan obleze- 
pierwszych chwil dla Niemców zdecydowanie | obrót, | | nia, komende miasta oddano adwokatowi Ma- 
wrogi. Sieć Polskiej Organizacji Wojskowej W pierwsze święto Bożego Narodzenia, dnia |ciaszkowi, organizowano gorączkowo nowe, 
w początkach roku 1918 w Wielkopolsce za- of otuduia Tole rodom ur social do Po- 
жопа, ПОС mi, poczęła боган intensy- Z wraz z komisją mm aa Ignacy Pa- 
wniej, haslo zbrojnego wystąpienia pów a derewski. Wjazd zasłużonego bojownika spra- 
zaborcom rozlegało się pod wpływem listopa- kad” ask Sic a > ооа 
dowego zmartwychwstania paústwa polskiego, ل‎ Д, SIĘ PA ADOSER 
coraz głośniej i coraz szerzej, aczkolwiek ofi- "WR kwa rh |--O; an 
cjalna reprezentacja zaboru pruskiego, w Na- | oblioze, Main tostado; кй маш 1 ¿piewom 


poiskie wladze. 
Za przykładem Poznania poszły natychmiast 
czelnej Radzie Ludowej zorganizowanej, z całą Е 7 
lojalnością odnosiła sie do Berlina, nie chcąc narodowym nie bylo koñca, 


pozostałe miasta Wiełkopolski, gdzie szybko 
przed decyzją traktatu wersalskiego nie sta-| Niemcy wpadli w szał. Tłumy, jakie wylegly 


i sprawnie rozbrojono Niemców. Szło to na- 
szło do poważniejszych walk, gdzie stoczono $ 
nowczego ani gwałtownego = plac Wilhelmowski (dziś plac Wolności), 


zaciętą bitwę, poza tem jednak w ciągu trzech 
dni opanowano Wrzesnie, Biedrusko, Śrem, 
Śmigiel, Wągrowiec, Krotoszyn, Kościan, Jaro- 
cin, Ostrów, Mogilno, Żnin, Rogórzno i t. d. — 
Wszędzie powstawały nowe władze — po ty- 
godniu cala Wielkopolska ostatecznie została 
oczyszczona z najazdu niemieckiego. 

Że powstanie wielkopolskie wywarło olbrzy- 
mi wpływ na losy tej dzielnicy i na losy całej 
Rzeczypospolitej — nie potrzeba wykazywać. 
Dość wspomnieć, że gdy o powstaniu poznań- 
skiem doniesiono naczelnikowi państwa, Józe- 
fowi Piłsudskiemu, pierwszem słowem, jakie 
z jego ust padło, było: „Nareszcie“. A Ro- 
man Dmowski, gdy go wieść o powstaniu do- 
szła, nazwał je najważniejszym faktem, jaki 
dokonał się w budującej się Polsce od czasu 
rozgromienia Niemiec, oraz najważniejszego 
aktu, jaki dostał się w ręce Polski na konferen 
cji pokojowej, dla przekonania mocarstw koa, 
licyjnych o narodowym charakterze Wielko 
polski. Dr. W. L. 


ogół bez oporu, w jednem tylko Gnieźnie przy- | 
i święcie wierząc, że ententa całość ziem Wiel-|0Taz na wszystkie ulice, wiodące do Bazaru, 
kopolski wraz z Gdańskiem i Górnym Śląskiem |gdzie zamieszkał Paderewski z komisją — by 
zwróci Polakom. Ten oficjalny wyraz Wielko-|iy dla tej komisji koalicyjnej, aż nadto wy 
polski, przez Naczelną Radę Ludową reprezen- |raźnym dowodem, czyjem miastem jest Po- 
towany — zmylił do reszty Prusaków. man. Demonstracje i dwudniowe manifestacje 
| Srodze się obawiając niepewnych dla siebie |22. jednym zamachem obalaly niemieckie 
wyników traktatów pokojowych, — poezeli twierdzenia 330 odwiecznym grodzie germañ- 
Niemcy pod koniec 1918 r. czynić gorączkowe skim“ Poznania. Postanowili tedy Prusaey zor- 
przygotowania, aby Wielkopolskę przedstawić |ganizować kontrdemonstracje. 
na zewnątrz jako rdzennie niemiecką prowin-| W trzecie święto, w piątek 27 grudnia, 
cję. Poczeli więc w listopadzie i grudniu orga- późnym zmierzchem o godz. 5-tej na plac Wil- 
nizować na ulicach Poznania oraz innych miast |helmowski i przyległe ulice wmaszerowal 
wielkopolskich nacjonalistyczne, niemieckie |6 pułk grenadjerów i pod wodzą swych ofice- 
demonstracje, wciągając na nie wojsko, szkoły |rów zdzierać począł sztandary polskie i koali: 
i urzędników, poczęli rugować wpływy polskie |cyjne i zajął lokal Naczelnej Rady Ludowej, 
z istniejących jeszcze Rad żołnierskich, które |oraz Banku Związku Spółek Zarobkowych, roz- 
powstały w miastach Wielkopolski w rewolu-|stawiajac na ulicy karabiny maszynowe i — co 
cyjnych dniach listopada, poczęli wreszcie, ostatecznie doprowadziło do wybuchu — 


Bi 
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ywnych sytuacjach, przemawia więc do 
ecka równowartościowemi kryterjami. 
Ale i dla dorosłego widza przynosi szopka 
roką skalę wrażeń i myśli. Poza wartością- 
treści rodzajowej, sielsko-piosenkarskiej, 
briczej i specjalnego kolorytu krakowskie- 
, szopka przenosi myśl do własnych wspo- 
ień dziecinnych wprowadza w świat wła- 
ej, niegdyś przeżytej złotej bajki, a wy- 
kowa prostota wrażeń z widowiska na see- 
1 szopki daje dobre, kojące wytchnienia po 
ęłości zróżniczkowąnych wrażeń z życia na 
nie świata, 


45 Grudnia 1925 г. 


L. 7799/1925 


1 


Ogloszenie. 


Gmina m, Krakowa zamierza sprzedać miejski 
garaż samochodowy przy ul. Lelewela L. 12, 
bez maszyn, jednak ze zbiornikiem na benzynę. 

Oferty można składać do dnia 4 stycznia 1926 
do godz. 12 w poładnie w Wydziale I. Magi- 
strata (II. p. ofic, drzwi Nr 30) gdzie również 
udziela się bliższych informacyj. 

Gmina m. Krakowa zastrzega sobie swobodny 
wybór oferty. 


Kraków, dnia 19 grudnia 1925. 2128 


| ALA dde dit 
| UTENSYLJA 1 WYPOSAŻENIE 


pki krakowskiej 
ioł, dziadek, żyd, żydówka, rabin i czarownica. 


Wreszcie szopka i jej szczególne powodze- 
ie u dzieci demonstruje poniekąd biologicz- 
eprawo Haeckla powtarzania się faz rozwoju 
pokoleń w fazach rozwoju jednostki, według 
tórej to tezy przeżycia ludzkości w jej dzie- 
ństwie, jej formy życia, poglądu, upodobania, 
lzwierciedlają się w dziecięcych przezy-| 
bach. W szopce występuje świat nadprzy-| 
xizony, zagadkowy, występuje pierwiastek 
tastyezny zmięszany z realistycznemi for- 
hami życia, ludzie-figurki poruszają sie i dzia- 
ją kierowane jakąś nieznaną siłą, przyczy- 
a. Tak w zaraniu ludzkości kształtowały się 
arysy pojmowania Świata, powstawały kon- 
epcje nadprzyrodzoniości, spłatały się z ży- 
tem i tak w dziecińsuwie dziejów tworzyły | 
iç zaczątki wierzeń. Taki też obraz ewolucji | 
' myśl owej biologieznej tezy możnaby także | 
xlczytać w szopce, pojętej jako zabawka na 
wogu rozwoju jednostki, | 
Wystawienie Szopki krakowskiej z pietyz-| 
nem, winnym tadycji, należy poczytać za wiel-| 
tą zasługę Muzeum Przemysłowego, gdyż w ży- 
iu artystycznem Krakowa takie przedstawie- 
Ма zaliczyć można do rzędu wydarzeń, Poza- 
tem do zainteresowania szerszych mas na 
jrzedstawieniach tegorocznych przyczynią się 
też niewątpliwie nowe okolicznościowe śpiewki 
„dziadka, których potrzebę dyktuje aktual-| 
ność. J. Grz. 


Ма, aż zoękany długotrwałą serzowa 
marł licząc 70 lat życia. 

Wybitne stanowisko w dziejach naszego piśmien- 
ictwa zawdzięcza Wiszniewski jedynie swojej 
Historji literatury polskiej“, aczkolwiek nia ukoń- 
bzonej. Według Korbuta wiekopomne 1U-tomowe 
zieło Wiszniawskiego mimo wielkiego postępu ba- 
ań w dziedzinie naszega piśmiennictwa, uznane 
ziś jeszczy za polstawowe i źródłowe. 

Byłoby rzeczą pożądaną i bardzo chwalebną. 
dyby nasze sfery rządowe, a przedewszystkiem 
laukowe, w szczególności zaś nas.a Alma Mater 
agellonica, zatroszczyły się bliżej zapomnianym 
robem znakomitego rodaka, a rocznicę jego Śmierci 

zciły odpowiedniem wspomnieniem. 


ШОШО 


chorobą 


| 
eee 


SAMOCHODÓW í KAROSERYJ 


Wyłączna sprzedaż i licancja 2135 


Koła druciana amortyzatory Rudge Withwort — 
Łącznia hamulcowa Termoid Gabriel — Kola Bli- 
А mel do kierownicy — Łańcuchy Coventry zwykłe 
| i ciche. — Deuta tachometry. Wskaźniki stanu 
oliwy. Zegary samochodowe. Łączniki kardanowe 
„Hardy“. Sprzęgła Simmsa. Uszczelnienia Herme- 
tic. Gaźniki i mamki. — Swiece Champion. Pnen- 
matyki Firestone Eural, kontaktowe pierścienie 
Black u. Dacker elektryczne maszyny ręczne 


Connolly skóra prawdziwa. Pluviusin sztuczna 
skóra, — Sarniny i zatrzaski, oryginalne Ame- 
rykańskie Glidden lakiery szybkoschnące, 
Kompletne urządzenia oraz części do matalizo- 
wania powierzchni ¡Fabrykat de Vilbiss) 


ENES & FRIEDMANN 


WIEN ХҮШ, MITTERBERGASSE Ме 11, 


| ZWIAZEK HODOWLI KANARKOW 
„SPORT“ 


L af W KRAKOWIE, ULICA GRZEGORZECKA L. 30 
poleca swoje doborowe i pilne śpiewaki x gwarancją 
od 25—35 złotych, samiczki rozpłodowe od 6—12 złotych 


Aby uniknad wyzysku, uprasza się P. T. amatorów hodowli kanarków 
zwracać wprost do Związku. 2058 


z Cukrowni i Rafinerji „PRZEWORSK* 
w sortymencie oraz poznański dostar= 
cza wagonowo po cenach fabrycznych 
oraz częściowo z magazynów po cenach 
przystępnych 


Ludwik Szadziński 


i Herman Rothenberg 
Tarnów, Bzrnardyńska 23 


Telefon 143 


Кгахбю, ubica Gerirudu 26 


(Hotel Royal) 2132 


Specjalność ШЇЇ: Kostka krysioiiczna 


Dostawa natychmiastowa! 


Szklanka wody 


P: IVE $ >=: 


š na czozo przeczyszcza najlepiej organizm! 1946 
ŻĄDAĆ W APTEKACHI DROGUZRJACH 


WAZNE na SWIETA 
pr... Najstarsza Z 
Ф w zachodniej Małopolsce rafinerja i fa- 
bryka spirytusa — likierów — rumu 
i rosolisów 2181 


| 


TEATRY- KINA- KONCERTY 


Dnia 25,26 127 grudnia 


TEATRY MM 


V 


W piątek 25 grudnia o godz. 7:30 wieczór 


Pocałunek Kopciuszka 


Komedjo-bajka w 3-cch aktach Jamesa Barrie 


Teatr miejski 
m. Słowackiego 


W sobotg 26 a g. 3°30 p. 


Betleem Polskie 


Jasełka w 3 a. L. Rydla 


W nledzlelg o g. 3:30 р, 


Betleem Polskie 


Jasełka w 3. a. L. Rydla 


W sobotą 26 o g. 7:30 w. 


ŻYWA MASKA 


(HENRY X 1V) 


W nledzlelg a с. 7°30 w. 


Codziennie o plaiej 


komad]a w 3-ach aktach 


Operetka 
NOWOŚCI"! 
pod dyrekcją 
T. Pilarskiego 
Rajska 12. 


W piątek, 25 bm, o godz. 3'45 popol.: 
RAUT 2UMORU 


A. Zimajer 1 W Wröble wskiego 


W piątek 25 bm. o godz, 745 wieczór: 
WZIEWCZĘ W «KOSZULCE 
operetka w 3 aktach H. Hirscha 
W sobotę 26 bm. o godz. 3°45 popol. : 
KOCHANKA PREMJ 
operetka w 3 aktach R. Bernauera 


WA 


W sobotę 26 bm. o godz, 745 wieczór: 
TYLKO DLA DOKOSŁYCH 

_ wielka rewja w 20 obrazach Własta i Toma 

W niedzicię, 27 bm. o godz. 345 Ra 
TYLKO DLA DOROSŁYCH 


W niedzielę 27 bm. o godz, 7:45 wieczór: 


DZAEWCZĘ 


| KOSZULCE 


ZRZE SZENIE 


ARTYSTÓW 


TEATRU 


W piglek 25 о g. 4 pap. 


Krowaderskig Zuchy 


wodewil Stef. Tursklego 


W sobotg 23 o g. 4 рор. 


Sluhy Debnickie 


Wad. K. Krumlowsklego 


W nledzlelg 27 o g. Ap. 


| połasz j Permitte 


W piątek 25 o g. 8 wlecz. 


Śluby Debnickie 


wod. K. Krumłowsklaga 


W sobetg 26 o g. 8 w 


Krowoderskie Zuchy 
модемі! Stef. Tursklego 


W nledzie'g 27 o g. 8 w. 


Krowoderskie LUCY 


farsa w 2 aktach wodewil Stef. Tursklego 


KINA 


WSPANIALY PROGRAM ŚWIĄTECZNY 


TRE KID-GRZDĄC 


W rolach głównych: 


| CHARLIE CHAPLIN 
І JACKIE COOGAN 


Wspaniała kreacja tych genialnych arty- 
stów. Film, który zahypnotyzował cały 
świat i uzyskał największą ilość widzów. 


NAD PROGRAM! NAD PROGRA M 


ÓSMY CUD ŚWIATA 


PAT 1 PATACHON 


W nejwegelszej ze swych Komedsi 


GOLCY i SKARBY 


WIELKI SWIATECZNY PROGRAM 


„NOWOSCI“ 


Starowiślna 21 
Początek przed. 
w dnie powsz. 
о godz.4'/,, 6, 
U i 9-tej, 
w niedz. 0g 3, 


„Promien“ 
Podwale 6 


E Te ت ج‎ 


ZŁOTE ŁOŻE 


Jak wielki jest wpływ kobiety na mężczyznę 


Trzeci wielki film twórcy „Dzlesiąciorga Przykazań“ 
i „Głosów Samobdjców'* genialnego CECIK B. DE 
MILLE'A W rolach głównych najmilsi z Paramounta 
Rod la Rocoqae i Teodor Kozłow. W roli 
roli kobiety złotego loza: VERA REYNOLDS 


Team Mc 
UCIĘCHA 
Poozat. przedst: 


o godz. 5, 7 i 9, 
w niedz, о g, 3. 


WIELKA ŚWIĄTECZMA REWJA HUMORU 1 ŚMIECHU 
Król humoru 


KEATON 


epszych komediach i far- 
aam dowcipem 


¡ BUSTER 


i 


ZAPROSZENIE. 


POWSZECHNY ZJAZD HISTORYKÓW POLSKICH 
W POZNANIU. 


Konferencja delegatów głównych ognisk naukowych historycznych, odbyta dnia 21 lutego b. r. 
we Lwowie uchwaliła jednomyślnie, na wniosek Polskiego Towarzystwa Historycznego i na podstawie 
opinji podpisanych pod niniejszą odezwą, zwołać w bieżącym roku w dniach 6—8 grudnia, 
Powszechny Zjazd Historyków Polskich w Poznaniu. 

Ogłaszając powyższą uchwałę, zawiązany równocześnie Komitet Organizacyjny Zjazdu zaprasza 
wszystkich historyków polskich oraz miłośników historji do wzięcia osobistego udziału w Zjeździe i do 
zgłoszenia referatów. 

Zjazd tegoroczny odbędzie się po 25 latach od ostatniego Zjazdu, który obradował w r. 1900 
w Krakowie. Czas więc najwyższy obliczyć przebytą drogę i określić podstawy organizacji nauki histo- 
rycznej w warunkach wytworzonych przez odnowienie własnego państwa. Zbierze się Zjazd w Poznaniu, 
jeszcze w roku jubileuszowym — koronacji Bolesława — budowniczego idei niepodległości Polski, 
zdobytej przezeń siłą genjuszu militarnego i politycznego, utrwalonej na podstawienie podległej cywi- 
lizacji w ścisłym związku z zachodnio-europejską kulturą. Rocznica Bolesławowska daje Zjazdowi hasło 
duchowe potęgujące znaczenie obrad. 

Dawniejsze warunki bytu narodu zakreślały poprzednim Zjazdom historycznym skromniejsze 
granice, zacieśniając je przeważnie do rzeczy ściśle polskich. Stawiając je również i obecnie na 
pierwszym planie narad zjazdowych, zwrócimy baczną uwagę na działy, które rozwinęły się w ostatnich 
dwudziestu pięciu latach, jak historję wojen i wojskowości, oraz historję gospodarczą, a także badania 
regjonalistyczne, zwłaszcza dzieje ziem kresowych. Czas również stanąć nam do współpracy z nauką 
uniwersalną w samodzielnem opracowywaniu historji powszechnej. Znajdzie to wyraz w programie 
obecnego Zjazdu, w postawieniu zagadnień z historji powszechnej, w zapewnieniu należnego miejsca 
historji starożytnej, a także historji Wschodu i Islamu. Obok kwestji ściśle naukowych umieszczamy 
w programie obrad nauczanie historji, na różnych stopniach, słowem i książką, będące jedną z nau- 
kowych trosk naszego szkolnictwa. Domaga się ono od uczonych ustalenia wytycznych z uwzględnie- 
niem koniecznego związku dydaktyki z nauką. Zjazd historyków dążyć będzie do utrwalenia w narodzie 
świadomości historycznej, stanowiącej jeden z głównych czynników kultury duchowej. 

Z powyższych danych wysnutych z programów Zjazdów dawniejszych i doświadczeń lat ostatnich 
wypływa podział Zjazdu Poznańskiego na następujące sekcje: 

1. Sekcja historji starożytnej, ewentualnie z podsekcją dla dziejów Wschodu średniowiecznego 
i nowożytnego (Islamu, a także dalekiego Wschodu). 
П. Sekcja historji średniowiecznej i nowożytnej polskiej i powszechnej do r. 1795. 
Ш. Sekcja historji najnowszej. 
IV. Sekcja historji ustroju (prawo, kościół i gospodarstwo). 
V. Sekcja historji kultury, wraz z historją literatury, nauki i szkolnictwa. 
VI. Sekcja nauk pomocniczych historycznych. 
VII. Sekcja nauczania historji. 

Konferencja delegatów poleca wykonanie powyższych uchwał podpisanemu Komitetowi Organiza- 
cyjnemu, który w tym celu utworzy Komitet Redakcyjny Zjazdu z siedzibą we Lwowie i Komitet Gospo- 
darczy z siedzibą w Poznaniu. 

Termin ostateczny nadsyłania referatów w objętości najwyżej ośmiu stron druku, zwykłego 8-vo 
(według wzoru rozpraw „Kwartalnika historycznego“) — ustala się na dzień 15 czerwca bieżącego roku 
pod adresem: Polskie Towarzystwo Historyczne, Lwów, Uniwersytet. 


Pod tymże adresem należy przesyłać wkładkę uczestnictwa w wysokości 25 złotych, także 
czekiem P. K. O. Nr. 152.226, w zamian za co każdy uczestnik otrzyma: 1) legitymację Zjazdową 
z ewentualnemi uprawnieniami do zniżek kolejowych i celem korzystania z urlopów służbowych; 2) bro- 
szurę informacyjną o organizacji Zjazdu i podziale referatów na sekcje; 3) księgę referatów i księgę 
obejmującą protokół dyskusji na Zjeździe. 

Komitet Redakcyjny, na podstawie opinii członków Komitetu Organizacyjnego zadecyduje o tem, 
które referaty będą wydrukowane i wybierze z nich te, które będą poddane pod obrady na posiedzeniach 
Zjazdu zarówno plenarnych, jak sekcyjnych. 


Komitet Organizacyjny. 


Prezydjum: 


Franciszek Bujak, Feliks Koneczny, Jan Ptaśnik, Jan Rutkowski, Wacław Sobieski, Wacław Tokarz, 
Stanisław Zakrzewski. 


Sekretarze: 


Jan Dąbrowski, Kazimierz Kaczmarczyk, Wincenty Łopaciński, Teofil Emil Modelski, Kazimierz Tyszkowski. 


Członkowie: 


Władysław Abraham, Eugenjusz Barwiński, Wilhelm Bruchnalski, Kazimierz Chodynieki, Konstanty 

Chyliński, Aleksander Czołowski, Bronisław Dembiński, Stefan Ebrenkreutz, Ludwik Finkel, Oskar 

Halecki, Marceli Handelsman, Władysław Konopczyński, Stanisław Kot, X. Henryk Likowski, Marjan 

Łodyński, Fryderyk Papóe, Ludwik Piotrowicz, Władysław Podlacha, Stanisław Ptaszycki, Władysław 
Semkowicz, Józef Siemieński, Kazimierz Tymieniecki, Tadeusz Urbański. 


Stanisław Arnold, Szymon Askenazy, Oswald Balzer, Kazimierz Bartoszewicz, Zygmunt Batowski, Ludwik 
Bernacki, Leon Białkowski, Aleksander Birkenmajer. Ludwik Birkenmajer, Michał Bobrzyński, Ferdynand 
Bostel, Edmund Bursche, Adam Chmiel, Ignacy Chrzanowski, Adolf Chybiński, Ludwik Ćwikliński, 
X. Paweł Czaplewski, Jan Czekanowski, Przemysław Dąbkowski, Antoni Danysz, X. Szczęsny Dettloff, 
Edmund Długopolski, Stanisław Dobrzycki, Marjan Dubiecki, Bolesław Erzepki, X. Jan Fijałek, Jan Friedberg, 
Natalja Gąsiorowska, Bronisław Gembarzewski, Olgierd Górka, Tadeusz Grabowski, Władysław Grabski, 
Roman Grodecki, Bronisław Gubrynowicz, Marjan Gumowski, Wiktor Hahn, Alfred Halban, Kazimierz 
Hartleb, Janusz Iwaszkiewicz, Jan Jakubowski, Józef Kallenbach, Witold Kamieniecki, Stanisław Kętrzyński, 
Juljusz Kleiner, Abdon Kłodziński, Adam Kłodziński, J. K. Kochanowski, Kazimierz Kolbuszewski, Kazimierz 
Konarski, Feliks Kopera, Stanisław Kościałkowski, Józef Kostrzewski, X. Stanisław Kozierowski, Aleksander 
Kraushar, Kazimierz Krotoski, Juljan Krzyżanowski, Jan Kucharzewski, Marjan Kukiel, Edward Kuntze, 
Leonard Lepszy, Józef Lewicki, Bolesław Limanowski, Zygmunt Lisowski, Stanisław Łempicki, Zygmunt 
Lempicki, X. Alfons Mańkowski, X. Konstanty Michalski, Ryszard Mienieki, Kazimierz Morawski, Zdzisław 
Morawski, Józef Muczkowski, Czesław Nanke, Józef Paczkowski, Nikodem Pajzderski, Alfons Parczewski, 
X. Cezary Pęcherski, Helena Polaczkówna, Franciszek Popiołek, Antoni Prochaska, Helena Radlińska, 
Zygmunt Luba- Radzimiński, Michał Rostworowski, Antoni Rybarski, Adam Skałkowski, Mieczysław 
Skibiński, Artur Śliwiński, Zygmunt Smogorzewski, Władysław Smoleński, Kazimierz Sochaniewicz, 
Leon Sternbach, Zdzisław Stroński, Wacław Studnicki, Adam Szelągowski, Tadeusz Szydłowski, Adolf 
Szyszko - Bohusz, Stanisław Tomkowicz, Józef Ujejski, X. Józef Umiński, Tadeusz Wałek, Józef Wida- 
jewicz, Stanisław Witkowski, Adam Wolański, Władysław Zahorski, Stanisław Zajączkowski, Zygmunt 
Zaleski, X. Ludwik Zalewski, Tadeusz Zieliński, X. Kazimierz Zimmermann. 


Drukarnia OSSOLINEUM, Lwów 


u powodu pani Majdu została 


Urzedowo komunikują nam o ustanowieniu cen- 
nika poborów lekarskich, obowiązujących na obsza- 
me województwa krakowskiego lacznie z miastem 
Krakowem. 

Cennik, ten reguluje pobory lekarskie w sposób na- 
stępujący: 

Porada pierwsza u lekarza w domn od 4—10 zł, 
porady następne w tej samej chorobie o 25% niże 
sze Porady u chorego w domu od 6—15 zł. (koszta 
lakomocji ponosi chory). Za wyjazd poza granicę 
siedziby, względnie w miejscu, w razie odległości 
powyżej 2 klm., dolicza sie do należytości za pora- 
de 3—8 zł. za każde rozpoczęte pół godziny. 

Za udział w poradzie lekarskiej (konsyljum) kon- 
syljarjusz pobiera o 50% więcej, lekarz ordynujący 
o 25% of norm podanych wyżej 


Dzisiejszy numer zawiera 28 stron 
druku wraz z dodatkiem literacko-nauko- 
wym. Dodatku fotograficznego do nu- 
meru dzisiejszego nie dołączamy z przy- 
czyn natury technicznej. 

— с-н 


DO DZIECI. 


Nie martwcie nie sie że na dûnî pare 
słońce nam lód stopiło, 

i sniegi takie brudne, szare, 

i chodzić po błocie niemiło. 


Nie martwcie nie się, jeszcze pnzed nami 
pięknych dni zimy jest wiele, 
będziemy jeszcze jeździć sankami, 

gdy śnieg znów drogi zaściele. 


Zadzwonią łyżwy, saneozki, narty, 
znów szaleć zaczną w swym biegu, 
i znów kraj zimy stanie otwarty. 
przy nowym, co spadnie śniegu. 
—0)— Jah. 
PROZNOSCH IMIĘ TWE MĘŻCZYZNA... 
Utartym zwyczajem powtarza się ciągle, że ko- 
bieta jest synonimem próżności. A jednak ów psy- 
cholog, który zrobił eksperyment ze zwierciadlem, 
ustawionym w ten sposób, aby każdy przechodzą- 
cy mógł się w niem przejrzeć, przekonał się, że 
więcej mężczyzn, aniżeli kobiet, spogladalo w ta- 


C= = 
| 


z 1-00 piętra i poniosła śmierć na miejscu. 


Y. d 


«б? 


W porze nocnej, t. j. od 22-iej do 8-е] godziny, 
wszystkie powyższe należności wzrastają do podwóje 
nej wysokości. Za poradę w niedziele i święła wolno 
doliczać do powyższych poboráw 50% (prócz na- 
głych wypadków). 

Operacje położnicze, mniejsze od 50—75 zl, $re- 
dnie od 75—100 zl., ciężkie od 100—150 zł. Poród 
zwykły, prawidłowy, od 80—50 zł. 

Szczepienie ochronne przeciw ospie, z rewizją 
i świadectwem, od 4—12 zl, świadectwa lekarskie 
zdrowia lub choroby od 6—12 zł. 

W razie sporu, przysługuje lekarzowi i stronie 
prawo zwrócenia się do Izby lekarskiej w Krakowie 
lub ewen'ualnie, w razie braku zgody na pośred- 
nictwo Izby, sprawa sporna podlega kompetencji sa- 
dowej. 


Пе lusirzang i dłużej î 2 większą uwagą rozpatry- 
wało swoją powierzchowność. Wiadomo, że naj- 
bardziej łasa na komplementy kobieta, nigdy je- 
dnak nie jest tak latwowierng i do tego stopnia 
nie pożąda pochlebstw, jak mężczyzna. Najmą- 
drzejszego mężczyznę, chlube wiedzy lub sztuki, 
można z łatwością ułowić na wędkę najniedorzecz- 
niejszych pochlebstw. To też wiele kobiet wspól- 
czesnych, przejrzawszy te słabą stronę mężczyzny, 
idzie po tej właśnie linji pochlebiania zarozumia- 
łości męskiej, I prawie zawsze wynik odpowiada 
zamierzeniom, Niema tak mało ponętnego mężczy- 
zny, któryby nie uwierzył, że każda kobieta mo- 
że za nim oszaleć, któryby miał jakieś wątpliwo- 
ści co do swoich zalet zdobywczych. A wierzajcie 
mi, że kobiety pod tym względem, choć się nieraz 
nie przyznają otwarcie, są o włele bardziej kry- 
tyczne. 

Nawet owe szminki, pudry, uplekszania sie, sta- 
nowiące zewnętrzny symbol próźności, przestały 
być wyłącznym przywilejem kobiety. Widuje się 
obecnie mężczyzn, którzy w publicznych miej- 
scach, kawiarniach, na dancingach, pudrują sie, 
podkreślają oczy, malują usta. Powiecie, że to 
wyjątki.. być moze, Ale mężczyzna, pozbawiony 
próżności, jest trudniejszym do znalezienia wy- 
jątkiem, 

Mig. 


ABS 
Csobiste. 


MIANOWANIA W DYPLOMACJI. P. Prezydent R. 
P. zamianował dciychemsowego ministra rezyienta 


| niki madryckie ogłaszają rozporządzenie, według 

| którego w przyszłości damy, pragnące brać udział 

w ceremontach religijnych bądź w kaplicy pałacu 

królewskiego, bądź też w innych kościołach madryc- 

kich, muszą mieć suknie długie, wysoko zapięte pod 

szyję i z rękamami, sięgającymi aż do dłoni. 
—-—()-— 

NAJTAŃSZYM PODARUNKIEM NA GWIAZDKĘ 
jest obecnie los 7-ej Państwowej Literji Dobroczym- 
nej za 4 zl., do nabycia w każdej kclekliurze. Główna 
wygrana 20.000 zł. i mmóstwo innych wygranych. 
Ciągnienie 22-g0 grudnia 1925 т. — Kupujący jedno- 
cześnie przyczymia się do ulżenia nędzy bliźnich, 
zdobywające zarazem możność wygrania bardzo ma- 
cznej gotówki. 6357 

=. y A 


W odpowiedzi Pano E, K. z Jasła donosimy, że naj- 
taniej można zakupić Linoleum, Ceraty, Dywany, 
Kamy i t. d, w firmie Halpern, Kraków, Poselska 18. 


ay 
Podziekowanie. 


Wszystkim, którzy wzigli udział w pogrzebie $. p. 
Leona Rzeszowskiego, a w szczególności Przewie- 
lebnemu Ks. Dziekanowi Józefowi Rączce, Ks, Ks. 
Profesorom Mazankowi, Sosinowi. Czechowiczowi, 
Szan. Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym Zmarłego, 
z głebi serca dziekuje 


6365 Rodzina. 


sza = 


TEATR, LITERATURA i SZTUKA. 


7 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i jutro 
powtarza teatr wspaniałe widowisko mistyczne „Kto- 
bądź”, osnute na staro-angielskim moralitecie, pelne 
niepospolitych efektów teatralnych. Dalsze powórzenia 
tego utworu w środę i piątek. Dziś popołudniu po raz 
ostatni kapitalna komedja Krzywoszewskiego „Zmar- 
twienia pana Hamelbeina“, po cenach do połowy mi- 
zonych. We wtorek na przedstawieniu popularnem po 
cenach zniżonych jeszcze raz wapaniały „Henryk у“ 
Pirandella, grany dotad stale z wyjatkowym sukeesem. 


„SLUBY DĘBNICKIE* W_,,BAGATELI", Wezoraj- 
978, oe „бочу debnickich Konstantego Krum- 
lowskiego, przyjeta została przez licznie zebraną pu- 
bliczność tak życzliwie, że wodewilowi temu, owiane- 
mu poezją i sentymentem starego, przedwojennego 
Krakowa, rokować mależy dłuższy żywot sceniczny. 


Wykonawcy głównych ról pp. Nowakowska, Dabrow-. 


ska, Gołębiowski, Kostrzewski, Heniowski 1 inni, wy- 
wiazuja sie doskonale ze swego zadania. „Sluby de- 
bniekie“ grane będą dzisiaj w niedzielę, o godz. ^ po- 
poł, oraz o godz, 8 wieczorem, jakoteż wodewil ten 
wypełni wszystkie dni następne, aż do środy 16 bm. 
włącznie. 

„TYLKO DLA DOROSŁYCH" rewia paryska prze- 
niesiona na grunt tutejszy í wystawiana obecnie w 
teatrze „Nowości“ stanowi najnowszą sensację K:ako- 
wa i ściąga tłumy słuchaczy, Rzecz napisana z ogrom- 
nym humorem, pełna pięknych 1 skocznych melody}. 
Jeżeli dodamy do tego ladny balet, piękne kostinmy i 
nową wystawę, to rewia ta liczyć może na długie po- 
wodzenie, W niedzielę popołudniu „Hrabina Marica" 
po ras 197, 


dziś tj. w niedzielę, 18 bm, FOTOS UL) w 
od 10-1 i od 4 popol, przy kasie Starego Teatru. 
DRUGI I OSTATNI KONCERT SŁYNNEGO CHÓRU 
UKRAIŃSKIEGO odbędzie się w poniedziałekę 14 bm. 
w Starym Teatrze, Bilety na ten koncert po cenach 
zniżonych do połowy, t. 1, na sali po Zi. s 12, 
na galerji zaś po ZI: 1, do nabycia w niedzielę od 
11—1 i od 4 popol. рту kasie Starego Teatru, w po- 
niedziałek zaś u J. Lipskiego, Sławkowska 8 1 od godz. 
6 wieczór przy kasie St, Teatru. Р 
„OKROPNOSCI I GROTESKI". 
wygłosi we czwartek, 17 bm. w sal GB Teatru 
odczyt jeden z najznakomitszych powlesclopisarzy do- 
by współczesnej Hans Heinz Ewers, Odozyty Ewersa 
w Warszawie wywołały niebywałą sensację w ŻYCIU 
literackiem stolicy i pozostawiły niezatarte · wrażenie. 
Bilety są juź do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8. 


ESPERANTO I JEGO ZNACZENIE W CHWILI 
DZISIEJSZEJ. Staraniem Ak. Koła T. 8. L. wy los 
na temat powyższy odezyt p. Ziomek Maksymiljan, pre- 
zes „Koła Esperanckiej Młodzieży w Krakowie , wW 
niedzielę 13 bm. w sali Nr. 39 na I: iębrze Col. Novum 
8 wie, Wstęp 2% gr. 
wstęp 


od tym tytułem 


Uniw. Jag. Początek о godz. 
ne 10 gr. Wszyscy członkowie T. 8. L, 
wolny. 


SENSACYJNY WIECZÓR EKSPERYMENTALNEJ 
PSYCHOLOGJI LO-KITTAY'A odbędzie się we wtorek, 
15 bm w Starym Teatrze. Prasa zagraniczna nazywa 
Lo-Kittay'a największym hypnotyzerem święta. Udało 
mu się w ostatnich czasach znaleźć nowy genjalny 5po- 
bsó poddawania myśli, który nie ma nis wspólnego z hy- 

пота, suggestia, czy też t, zw. przenoszeniem myśli. 

oświadczenia To-Kittay'a są dla każdego przystep- 
ne i wzbudzają wszędzie olbrzymie zaciekawienie naj- 
szerszych mas, Bilety są do nabycia u J. Lipskiego. 
Sławkowska 8. 


Kronika żałobna. 


из ma TT E OC => ` 


(Z). ZGON B. MIN. HEURICHA. W nocy z czwart- 
ku na piątek zmarł w Warszawie Jam Heurich, były 
minister kultury i sztuki. 
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Ku chwale polegiym — ` 
potomności ku pamięci. 


Podniosła uroczystość w Samborze. 


Pod koniec listopada odbyło się w Samborze uroczy- 
ste odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci poległych 
legionistów ziemi samborskiej w latach 1914—1918. 
(Reprodukcję tablicy podaliśmy w jednym z ostat- 
nich numerów). 

Uroczystość rozpoczęło nabożeństwo żałobne, w 
którem wzieli udzial przedstawiciele władz państwo- 
wych, wojskowych, samorządowych, towarzystw 0- 
raz młodzież szkolna. Na uroczystość przybyły dele- 
gacje Związku Leg. z Lwowa, Przemyśla, Stryja, Dro- 
hobyeza i Borysławia, 

Pod tablicą, wmurowaną w mury ratusza, wśród 
uroczystego nastroju przemówił marszałek powiatu 
p. L Sekura, podkreślając dziejowe znaczenie ofiar- 
nego trudu Legionów. Nestępnie marsz. powiatu Se 


TOWARZYSTWO WZAJEMNEJ POMOCY URZEDNIKÓW 
GMINY STOL. KRÓL. M. KRAKOWA. 


w Krakowie 
| AZ 


